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W dziejach medycyny polskićj pierwszorzędne miejsce 
"zajmuje Lubwix GĄSIOROWSKI, jako autor sławnego dzieła: 
„Zbiór wiadomości do historyi sztuki lekar- 
skiéjw Polsce.“ Dzieło to pozostanie na długo wymo- 
wnóm świadectwem wielkićj pracowitości uczonego historyka, 
który nie mając dostępu do wielkich zbiorów, rozporządzając 
jedynie niewielkiémi materyjalami,—potrafil zebrać tyle źródeł 
i wiadomości, nader korzystnie świadczących o działalności 
naukowćj i literackićj lekarzów polskich, lub w Polsce osia- 
dłych. Z wielkiém uznaniem przyjęto tom pierwszy. Lubowa- 
no się nim, komentowano go i dopełniano. Znakomity ADAMO- 
WICZ w szeregu artykułów drukowanych w „Wizerunkach i roz- 
trząsaniach naukowych*, wyświetlił niejedną wątpliwość, wzbo- 
gacił bibliografię polską kilkunastu opisami dzieł, nieznanych 
GĄSIOROWSKIEMU. Nie mnićj znakomici bibliografowie polscy 
POLIŃSKI i JOCHER, w tómże czasopiśmie, dopełniali powyższy 
tom pierwszy. Gdyby następne tomy, a szczególnićj dwa osta- 
tnie, podlegały tak sumiennój i wyczerpującćj krytyce, — praca 
nasza byłaby zbyteczną. . GĄSIOROWSKI wszelako opracował ńie- 
dostatecznie bibliografią litewską. Nie mając w swém rozporzą- 
dzeniu tych wszystkich dzieł, o których wspomina, a polegając 
bardzo często na relacyjach bałamutnego CALLISENA, lub katalo- 
gach księgarskich, wiele dzieł należących do pierwszój połowy 
bieżącego stulecia opuścił, o niektórych zaś błędną informa- 
cyję podał. 
Pragnąc dopełnić i sprostować GrĄSIOROWSKIEGO, w gra- 
nicach 3-0 i 4-o tomu i odnośnie tylko Litwy, postanowiłem 
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zebrać te wszystkie druki, które w bieżącóm stuleciu wyszły 
albo w Wilnie, albo poza granicami Litwy były ogłoszone, przez 
wychowańców i profesorów szkoły lekarskiéj wileńskićj. To 
mnie się udało prawie w zupełności. Rzecz naturalna, że 
wszystko, co znalazłem w Gasronowskrw, porównałem z ma- 
teryjalami, którémi rozporządzałem; dla tego niniejszą pracę 
uważam za oryginalną. Dość ją porównać z cytowanémi to- 
mami, aby się przekonać, że zawiera w sobie opisy kilkuset 
dzieł, rozpraw i artykułów dziennikarskich, pominiętych przez 
GĄSIOROWSKIEGO. 

Pomimo dostępu do bogatych zbiorów, nie miałem w roz- 
porządzeniu kilku dzieł i rozpraw naukowych. Zdaję z nich 
sprawę albo podług GĄSIOROWsKIEGO, lub innych autorów, 
o czóm zrobiłem na właściwóm miejscu wzmiankę. 

Zebrany materyjał bibliograficzny, rozdzieliłem według 
działów naukowych. Dział każdy poprzedzam poglądem ogólnym, 
przedstawiając w szkicowym zarysie stan pewnéj gałęzi nauk, 
w danćj epoce. Mówiąc o bibliografii lekarskiój litewskiej w bie- 
żącym wieku, mimowoli nasuwała się epoka sławnego Uniwer- 
sytetu wileńskiego i późniejszej Akademii medyko-chirurgi- 
cznéj; zajmują one prawie pierwszą połowę bieżącego stulecia 
iza tło poglądów ogólnych wybornie się nadają. Dla niektó- 
rych jednakże względów, o czóm zaraz powiemy, epokę Uni- 
wersytetu pomineliśmy, poprzestając na Akademii. 

GĄSIOROWSKI, którego praca jest w części prototypem na- 
szego studjum, chociaż bibliograficznie tylko opisał dzieła i po- 
dał poglądy, niekiedy zanadto już ogólne, stworzył pomimo 
tego dzieło pomnikowe. Nie mając nadziei dorównać mu, by- 
liśmy jednakże tego zdania, Ze program GĄSIOROWSKIEGO na- 
leży cokolwiek rozszerzyć. Szło nam mianowicie o to, aby do- 
tykalnie przekonać siebie i innych, czy szkoła lekarska wileń- 
ska miała racyję bytu, czy odpowiedziała godnie swemu prze- 
znaczeniu; — słowem, czy wielu wykształciła lekarzy i jakie są 
zasługi tych ostatnich dla społeczeństwa. Aby rozwiązać to 
ostatnie pytanie, potrzeba było przedewszystkiém zebrać, o ile 
można, dokładny spis lekarzy, promowanych w Uniwersytecie 
i w Akademii. Mozolne poszukiwania przekonały mnie, że 
o wychowańcach uniwersyteckich marzyć nie powinienem. Wia- 
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«loma jest rzeczą, że, od roku 1807 poczynając, Uniwersytet pro- 
mowal przecieciowo 100-u lekarzy rocznie; tymczasem w moich 
"spisach, od powyższćj daty do roku 1818, nie wielu wiecéj nad 
stu lekarzy posiadam. Dopiero odr. 1818, aż do zamknięcia 
Uniwersytetu, spisy są mnićj więcój zupełne. Z czasów Aka- 
demii szczęśliwym trafem ocalały księgi kliniczne i w znacznój 
części historyje chorób, spisywane przez studentów, dla egza- 
minu klinicznego; z tych można było zebrać kompletne spisy. 
„Jeżeli są jakieś opuszczenia, to w każdym razie nieznaczne. 
Dla tych powodów wybrałem za tło do mój pracy epokę Aka- 
demii. Nim doszedłem do tego przekonania, że o Uniwersy- 
tecie mówić nie mogę, miałem zebrane już z tój epoki, różne 
materyjaly i wiadomości; niektóre z nich rzeczywiście ważne, 
inne ciekawe. Że zaś do podobnéj pracy drugi raz sie nie 
wezmę, przeto, aby zbiory moje nie poszły na marne, zużytko- 
wałem je w obecnóm studjum. Prócz tego byłem przekonany, 
że Akademija, jako powstała z wydziału lekarskiego Uniwer- 
sytetu, wielu węzłami była z nim połączoną; praca przeto moja, 
nie tylko nie została przeciążoną materyjałami z epoki Uni- 
wersytetu, ale w wielu wypadkach zawdzięcza im jaśniejszy 
pogląd na rzeczy. 

W naszóm studjum trzymalismy się metody ściśle biblio- 
grafieznéj. Dla tego w jednym szeregu znajdują się artykuły 
i dzieła pierwszorzędnój wartości, jak np. niektóre pisma JĘ- 
DRZEJA ŚNIADECKIEGO, BOJANUSA i innych, obok lichyeh arty- 
kułów ówczesnych zwolenników magnetyzmu, kołtuna i home- 
opatii Wszystko dla nas było wazném, co do zakreslonych 
ram pasowało, bez oglądania sig na wartość wewnętrzną.  Dzie- 
ki temu, spis nasz jest, ze znanych mi, najdokładniejszym; włą- 
ezono bowiem do niego artykuły, w czasopismach pomieszczone, 
o których w wielkióm dziele bibliografiezném EsrREicHERA tyl- 
„ko wzmianki znajdujemy. 

Ponieważ praca niniejsza, jest przeważnie kompilacyją, 
a dzięki jój charakterowi, pozbawioną została zalet literackich; 
przeto jedyną zasługą autora będzie, jeżeli ze znanych mu zbio- 


wów i źródeł, wszystko skopiował, nic nie opuszczając. 


Pozostaję mi powiedzieć kilka słów o Układzie. Dzie- 
li się nasze studjum na części, reprezentujące skończoną ca- 
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łość. Część dzieli się na rozdziały, a te ostatnie niekiedy na 
paragrafy. 


Przedmiotem Części pierwszój, jest Historyja Aka- 


demii medyko-chirurgicznój urzędowa. Tu włączono kopie z Najwyz- 
szych ukazów; Ustawę Akademii; rozporządzenia ministrów, se- 
natu akademickiego; wreszcie prospekta nauk za te lata, w któ- 
rych zaszły ważniejsze zmiany, odnośnie obsadzenia katedr lub 
języka wykładowego. Zbiór powyższych dokumentów jest pra- 
wie kompletny i daje pojęcie o charakterze Instytucyi, jój 
powstaniu, rozwoju, systemacie nauczania i wreszcie zawiera 
motywy, które wywołały jój zamknięcie. Pomieściłem go na 
czele, a nie w dodatkach, jak to zazwyczaj ma miejsce w po- 
dobnego rodzaju pracach, ponieważ jest skończoną prawie ca- 
łością, prócz tego inne jeszcze względy za tóm przemawiały. 
Doktór Apau BuckrEWICZ, napisał Historyję Akademii i jak 
się dowiadujemy z relacyi „Kłosów* rok 1886, Nr. 1075, chara- 
kter powyższćj pracy nie jest ani urzędowy, jak nasza część 
pierwsza, ani bibliograficzny. Sądzę przeto, że, w ten sposób 
przeprowadzona nasza robota, może stanowić dopełnienie do nie- 
wydanćj historyi Szanownego Jubilata. 

Stan nauk lekarskich za czasów Akademii bibliograficznie 
przedstawiony, stanowi Część drugą. Dzieła, układałem 
chronologicznie, trzymając się programu nank wykładanych 
w Akademii. Do tój części weszły dzieła, rozprawy i artykuły 
dziennikarskie, nie tylko z powyższój epoki, ale i z uniwersy- 
teckiéj, i z czasów po akademickich. Jeżeli bowiem wycho- 
wańcy Uniwersytetu, byli po największój części w pełnym roz- 
woju swój działalności naukowój i literackićj za czasów Aka- 
demii, przeto należało koniecznie uwzględnić ich prace. Rów- 
nież nie można było pominąć téj okoliczności, że wielu z wy- 
chowańców Akademii, zaledwie że rozpoczęli swą działalność 
naukową, gdy Akademii juź nie stało; słuszna przeto, śledzić 
za ich działalnością, chociażby do dni naszych. Takim sposo- 
bem w tój części, zawartą została całkowita prawie bibliogra- 


fija dzieł lekarskich i przyrodniczych, wydanych na Litwie, lub 
poza jój granicami, przez wychowańców szkoły lekarskiéj wi- 


leńskićj pisanych, w pierwszćj połowie bieżącego stulecia. Część 
ta jest dopełnieniem GĄSIOROWSKIEGO. Przez zachowanie po- 
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rządku chronologicznego, łatwo ocenić stopniowy rozwój pe- 
wnćj umiejętności w szeregu lat i bogactwo jój literatury. 
Jeżeli zaś zdarzyło się, że jeden uczony napisał kilka dzieł, 
w jednéj materyi, lecz w różnych odstępach czasu, takowe 
razem zestawiono, aby osiągnąć te rezultaty względem osob- 
nika, jakich oczekujemy od całości. Rozprawy lekarskie i przy- 
rodnicze, które weszły do wydawnictw Towarzystwa lekarskie- 
go wileńskiego, w tój części pominięte zostały. 

Przygotowani jesteśmy na zarzut, żeśmy poprzestali w wię- 
kszości wypadków, tylko na bibliograficznóm opisaniu, bez po- 
dania krytycznego poglądu na dzieła. Rozumiemy to dobrze, 
że wówczas praca nasza zyskałaby niezmiernie i większą by 
korzyść przyniosła; lecz my dajemy to tylko, do czegośmy się 
zobowiązali: przyczynek do dziejów. a nie dzieje same. Nie 
zawsze bowiem byliśmy kompetentni, aby wypowiedzieć ostatnie 
słowo, odnośnie wielu dzieł i rozpraw.  Zebrawszy zaś, o ile 
można było najstarannićj, bibliograficzne dane, przedstawiamy 
je jako wskazówkę dla historyka literatury lekarskiéj w Pol- 
sce, gdzie ma szukać, aby rozpatrzywszy je okiem specyjalisty, 
mógł z nich zdawać sprawozdanie krytyczne. 

W Częścitrzeciój, pomieściliśmy pobieżny zarys, 
Zakładów naukowych i pomocniczych. Staaowi ona niejako do- 
pełnienie poprzedzajacéj. Grdyby ta część była dokładnie opra- 
cowaną, zajęłaby bez wątpienia wydatne miejsce w literaturze. 
Niestety, wyczerpawszy wszystkie dostępne źródła i wiado- 
mości, zaledwie mogłem się zdobyć na naszkicowanie przed- 
miotu. Pomimo usilnych starań, nie dowiedziałem się nawet, 
czy Archiwum Akademii, w części do Petersburga wywiezione, 
a w części do Kijowa, istnieje, czy tóż rozproszyło się bez 
śladu. Bez tego Archiwum, nie można się nawet kusić, aby 


"rozszerzyć nasze wiadomości w tym kierunku. Może być, że 


Dr. BućkiEwrcz dział ten dokładniej opracował; w takim 
razie widoczne braki w niniejszój pracy uzupełnione być mogą 
w przyszłości. 

W części czwartóćj, pomiescilismy w trzech rozdzia- 
lach: Nauczających i słuchaczów. Między pierwszymi byli ludzie 
bardzo znakomici, o których całe tomy pisano, i skromni pra- 
cownicy, o których bardzo nie wiele możemy powiedzieć. Przy 
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układzie trzymalismy sie téj zasady, że jeżeli nie o wszystkich 
możemy powiedzieć wyczerpująco, powiedzmy o wszystkich 
przynajmnićj rzeczy najważniejsze w jednakowym zakresie, aby 
naturalne braki, odnośnie naszych wiadomości, nie były zbyt 
widoczne, rażące. Do spisu profesorów włączyliśmy niektó- 
rych urzędników Akademii; jakkolwiek ci wykładów nie mie- 
wali, interesują nas z innych względów. Poświęcenie zaś dla 
nich osobnego rozdziału uważałem za zbyteczne. 

Spisy wychowańców, jak o tóm wspominaliśmy, wiele nas 
kosztowały pracy; nierównie wiecéj zebranie chociażby drob- 
nych wiadomości biograficznych. O wielu z nich, szezególniéj 
o weterynarzach, nie podobna się było dowiedzićć najmniej- 
szych nawet danych. Również nie znalazłem nawet śladów 
o farmaceutach, chociaż sporą ich liczbę wychowała Akademija; 
dla tego ich pominęliśmy. Przeczuwam słuszny zarzut, że nie 
podając charakterystyki działalności pojedyńczych lekarzy, aby 
tą drogą wykazać zasługi ich dla społeczeństwa, dobrowolnie 
niejako zwęziłem ramy swego studjum; gdyż wyliczeniem po- 
jedyńczego nazwiska, lub cytatą jakiejś drobnćj pracy, umie- 
szczonćj w czasopiśmie, nie wykazuję jeszcze zasług praco- 
wnika. Prawda. Lecz jeżeli mnie z wielką trudnością przyszło się 
zdobyć na nazwisko, bez wyśledzenia zwykłego przebiegu życia, 
nie mówiąc już nie o owéj charakterystyce działalności, to 
łatwo zrozumiéc, dla czego poprzestalem na prostém wyliczeniu 
nazwisk, z podaniem tylke roku, w którym dany osobnik po- 
zyskał stopień lekarza. Musiałem wytłumaczyć przedewszyst- 
kióm sobie, że w danym wypadku ilość wychowańców prze- 
mawia za ważnością szkoły, która ich wychowała. A ilość ta 
jest rzeczywiście imponującą! 

Część piątą, poświęciliśmy Zowarzystwu lekarskiemu 
wileńskiemu, jego pracom i wydawnictwom. O czynnościach mó- 
wimy tylko epizodycznie, nie wyczerpując bynajmniej boga- 
tych materyjalów, które posłużyć mogą dla przyszłego histo- 
ryka tój zasluzonéj dla społeczeństwa Instytucji.  Naszóm 
głównóm zadaniem, jako pracy bibliograficznéj, było rozpatrze- 
nie się w pracach jego drukiem ogłoszonych, lub spoczywają- 
cych w rękopisie. 
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W końcu podaliśmy Spis alfabetyczny osób, z odnośnikami 
do miejsc, gdzieśmy o nich mówili lub dzieła ich cytowali. 

Praca nasza, opiera się wyłącznie na źródłach, współczesnych 
owćj epoce, już to w rękopiśmiennych (przeważnie), już ogło- 
szonych drukiem. Uwzględniliśmy i najnowsze prace, lecz w wy- 
jątkowych razach. Wyliczenie wszystkich tych źródeł zabraloby 
nam zbyt dużo miejsca i nie miałoby praktycznego znaczenia; dla 
tego przytaczamy je w tekście i to ważniejsze z nich, które jakąś 
np. zdaną kwestyję w innóm świetle przedstawiają. Stanowi ona, 
jako źródłowa, wiarogodny, lecz surowy materyjał dla przyszłego 
badacza owój epoki, i z takiego tylko stanowiska winna być 
rozpatrywaną. Staraliśmy się, aby źródła, nie zawsze i nie dla 
każdego dostępne, cytowane były w całój czystości, bez zmiany, 
dodatków. Często bardzo poświęcaliśmy własne przekonania, 
aby zachować charakter bezstronności. Przyznajemy, że w wie- 
lu wypadkach, wypadło nam rozbierać lub podnosić kwe- 
styje bardzo niemiłe; nie chcieliśmy ich jednakże opuszczać, 
zważywszy że mogą one. stanowić przyczynek, niekiedy ważny 
do wyświetlenia faktów, często bardzo opacznie rozumianych, 
fałszywie rozbieranych. 

Rozpatrując się w księgach klinicznych i innych ówcze- 
snych źródłach, pyłem dziś okrytych, schylilismy głowę przed 
Nemezys dziejową, która w miejsce Instytucyi Batorego prze- 
kazała nam zbutwiałych kart kilka, przemawiających do nas 
z poetą: Nec locus ubi Troja fuit. Zlowieszcze te słowa wzię- 
liśmy za dewizę pracy naszéj; lecz równocześnie zrozumieliśmy, 
że mimo tego wszystkiego, niegodzi się rąk opuszczać. Są je- 
szcze ludzie dobréj woli, ludzie nauki, którzy zechcą wśród 
ruin odgrzebać pozostałe materyjały i z nich odbudować dzieje 
Instytucyi, dobroczynne światło któréj coraz to słabszym bla- 
skiem jaśnieje. 

Otóż taką cegiełką, dla odbudowania przyszłćj historyi szko- 
ly lekarskićj wileńskićj, ma być praca niniejsza. W tym celu ją 
podjęliśmy i w tym składamy ją Szanownemu Towarzystwu le- 
karskiemu. 

Dr. Józef Bieliński, 


Pisałem w Wilnie d. 15 Października 1886 r. 


CZESC PIERWSZA 


HISTORYJA AKADEMII URZEDOWA. 


ROZDZIAE I. 


O zamknięciu Uniwersytetu wileńskiego, o przejściu Akademii 

medyko-ehirurgieznéj wileńskiej pod zawiadywanie Ministerstwa 

Spraw wewnętrznych i Głównego tamecznego Obserwatoryjum pod 
zarząd Akademii Nauk. 1). 


Cesarz Jego Mość, znajdując pożytecznóm zamknięcie Uni- 
wersytetu Wileńskiego, Najwyżćj rozkazać raczył: 1) Wy- 
działy lekarski i teologiczny oddać pod zarząd Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, dla reorganizacyi, pierwszego na Aka- 
demią medyko-chirurgiczną, a drugiego na szkołę duchowną, 
o czóm dany będzie Ukaz Ministrowi Spraw Wewnętrznych 
z poleceniem: sporządzić i przedstawić na Najwyższe rozpatrze- 
nie: projekta Ustawy dla tych zakładów naukowych. 2) Pe- 
wnych profesorów i nauczających różnych przedmiotów w Uni- 
wersytecie, z wyłączeniem urzędujących, którzy wejdą do Aka- 
demii medyko-chirurgicznéj, rozklasyfikować, i jeżeli sie zgo- 
dzą, przenieść do innych Uniwersytetów, z wydaniem im obecnie 
pobieranćj pensyi z funduszu po-jezuickiego, a urzędników cy- 


1) Wyjęte z dzieła: Sbornik postanowlenii po Ministerstwu 
Narodnago proświeszczenia Petersburg 1876. 
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wilnych i w ogóle urzędników zwolnić. 8) Z biblioteki gabi- 
netów i innych pomocniczych zakładów Uniwersytetu Wileń- 
skiego, wydzielić to wszystko, co może być pożytecznóm dla 
Akademii medyko-chirurgieznéj i szkoły duchownój w Wilnie. 
i wydać pod zawiadywanie tymże, a co pozostanie rozdzielić 
według Najwyższego rozkazu i po zniesieniu się, z kim należy. 
4) Obserwatoryjum Astronomiczne w Wilnie pozostawić pod 
zarządem Akademii Nauk. 5) Znieść Okręg Naukowy Wileń- 
ski, a wszystkie szkoły jego przyłączyć do Okręgu Biało- 
ruskiego (1 Maja 1882 r.). 

Przedstawienie. Według najpoddanniejszego mego 
przedstawienia o sprawach tyczących się Uniwersytetu Wileń- 
skiego, Waszéj Cesarskiéj Mości podobało sie Najwyżćj mnie 
rozkazać, między innómi: 1) Znieść się z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych odnośnie przejścia w powierzone mu Minister- 
stwo, urzadzanéj w Wilnie z fakultetu lekarskiego tameczne- 
go Uniwersytetu medyko-chirurgicznój Akademii. 2) Obser- 
watoryjum Astronomiczne Uniwersytetu Wileńskiego pozosta- 
wić przy Akademii duchownéj w Wilnie. 3) Zapytaé Guber- 
natora Wileńskiego wojennego Księcia DoraoRUKOWA, czy mo- 
żna będzie istniejący przy Uniwersytecie Wileńskim Instytut 
Agronomiczny pozostawić jako zakład oddzielny. 

Wypełniwszy powyższe, mam szczęście donieść Waszój 
Cesarskićj Mości, że ponieważ Gubernator Wileński wojenny 
w tym czasie udał się juź z Petersburga do miejsca swój 
służby, to Najwyższy rozkaz zakomunikowałem mu w odezwie 
z dnia 16 Kwietnia, dodawszy zapytanie, czy zarząd powyższe- 
go zakładu, jeżeli istnienie jego będzie uznanóm za pożyteczne, 
może być z całą pewnością powierzony profesorowi gospodar- 
stwa wiejskiego w Uniwersytecie Wileúskim—-OczAPOWSKIEMU. 
Co się tyczy Akademii medyko-chirurgicznój w Wilnie, to Mi- 
nister Spraw Wewnętrznych wyraził się, że zakład ten może 
przejść pod jego zarząd, i Ze rozpatrzywszy się w Etacie Aka- 
demii, on uważa za stosowne poczynić pewne skrócenia przez 
połączenie niektórych katedr i usunięcie innych, jak np. lite- 
ratury rosyjskićj i łacińskićj i języków francuskiego i niemie- 
ckiego, które podług niego są niepotrzebne; przypuszcza bo- 
wiem, że wychowańcy, wstępując do Akademii, kończą kurs 


nauk filologicznych. Nakoniec przez zmniejszenie wydatków na 
niektóre przedmioty i pensyje profesorótw: zamiast 1500 rs. po 
1200 rs. Takim sposobem projektowane zmniejszenie dojdzie 
do 15000 rubli srebrnych, a zatem i projektowany etat zamiast 
86647 rubli srebrnych będzie wynosił około 71000 rubli. Co 
się tyczy Obserwatoryjum Astronomicznego w Wilnie, Minister 
Spraw Wewnętrznych wyraził się, poniewaź ono dla Akademii 
duchownćj nie potrzebne, więc uważałby za stosowne oddać je 
pod zarząd Akademii Nauk, co mogłoby w przyszłości spowo- 
dować mianowanie tam Astronoma-Obserwatora Rosyjanina. 
To ostatnie znajduję i ja bardzo pozyteczném. Donoszac o tóm 
Waszéj Cesarskiéj Mości najpoddanniéj upraszam Najwyzszéj 
Waszéj Cesarskiéj Mości rezolucyi. 

Na oryginale własną Jego Cesarskiéj Mości ręką napisano: 
„Zgadzam sie*. 


ROZDZIAŁ IL? 


Ukaz lego Cesarskiéj Mości Samowładcy Wszech Rosyi 
z Rządzącego Senatu. 


Według imiennego Jego Cesarskiéj Mości Najwyższego 
Ukazu, danego Rządzącemu Senatowi z własnoręcznym Jego 
Cesarskićj Mości podpisem w dniu 31 przeszłego miesiąca Sier- 
pnia, w którym wystawiono: 

„Znajdując potrzebnóm wzmocnić środki dla wykształ- 
cania fachowych lekarzy w Naszóm Cesarstwie, My, uznaliśmy 
za pożyteczne utworzyć w Wilnie osobną Akademię medyko- 
chirargiczną i liczbę uczących się w Instytucie lekarskim by- 
łego Uniwersytetu Wileńskiego skarbowych wychowańców po- 
większyć do 200*. 

„Zatwierdziwszy Ustawę i etat téj Akademii ułożone przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych i rozpatrzony przez Radę Pań- 


1) Wyjęte z „Kuryera Litewskiego“ rok 1832 Nr. 124 i następne, z za- 
chowaniem ówczesnych terminów służbowych, i w ogółe ówczesnego języka 
urzędowego. 
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stwa, i zwracając takowe Rządzącemu Senatowi, dla wprowa- 
dzenia ich w działanie, łącznie z powyższym rozkazujemy:* 

1. „Znajdujący się w Wilnie skarbowy Instytut lekarski 
zamknąć, a wychowańców onego przenieść do utworzonéj tamże 
Akademii medyko-chirurgicznój; sumę zaś 22240 rubli 75 kop. 
srebrem, na utrzymanie tego Instytutu etatem z d. 25 Listopada 
1820 roku wyznaczoną i z kasy Państwa wydawaną przeznaczyć 
na utrzymanie Akademii medyko-chirurgieznéj wileńskićj. 

2. Pozostałą za tóm sumę na utrzymanie tójże, według 
zatwierdzonego obecnie etatu obliczoną, wyznaczyć z funduszu 
edukacyjnego. . 

3. Zdany w liczbie innych gmachów Akademii medyko- 
chirurgicznój, kościół były Uniwersytecki, utrzymywać z do- 
chodów po-jezuickich, na téjze zasadzie jak i inne kościoły po- 
jezuickie.“ 

Rządzący Senat polecił: dla należytego według Najwyż- 
szego Jego Cesarskiéj Mości Ukazu i załączonéj przy niniej- 
szym Ustawy i etatu utworzonéj w Wilnie Akademii medyko- 
chirurgieznéj spełnienia, do pp. Ministrów Spraw Wewnetrz- 
nych, O$wiecenia Narodowego i Skarbu, z zalgezeniem druko- 
wanych egzemplarzy téjze Ustawy i etatu—wysłać ukazy, a dla 
wiadomości przesłać takież egzemplarze z ukazami i do drugich 
pp. Ministrów, wojennych General-gubernatorów, wojennych 
gubernatorów, zarządzających i częścią cywilną, generał gu- 
bernatorów i naczelników miast, do wszystkich gubernialnych 
i okręgowych zarządów, do kancelaryj wojskowych i do miejsc 
rządowych. A do Najświętszego Synodu i do wszystkich de- 
partamentów Rządzącego Senatu i do Ogólnych onego zebrań 
przesłać oznaczone egzemplarze przy odezwie. 

Wskutek powyższego załącza się przy niniejszym po je- 
dnym z tych egzemplarzy. Września 29 dnia 1832 roku. 


Ustawy Cesarskiéj Wileńskićj medyko-chirurgicznój Akademii. 


I Postanowienia Ogólne. 

$1. Wileńska medyko-chirurgiczna Akademia, jest wyż- 
szym uczącym zakładem, przeznaczonym dla kształcenia mło- 
dzieży tak właściwie do medycznéj, jako téz do farmaceutycznéj 
i weterynaryjnéj części. 
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$2. Zostaje ona pod szczególną protekcyją Jego Cesar- 
skiój Mości i nazywa się Cesarską. 

$ 3. Powierzoną jest ona głównemu zwierzchnictwu Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych i ma swojego Prezydenta. 

$ 4. W ogólnym porządku miejsc urzędowych, ona takoż 
jak rosyjskie Uniwersytety porównana jest z Kolegiami. 

$ 5. Akademija ma prawo, ustanowionym na to porząd- 
kióm, wynosić na stopnie i nazwania uczone następujące: 
1) Doktora medycyny i chirurgii, 2) Doktora medycyny, 3) In- 
spektora medycznego urzędu, 4) Medyko-chirurga, 5) Lekarza 
czyli medyka, 6) Akuszera, 7) Starszego lekarza weterynaryi, 
8) Młodszego lekarza weterynaryi, 9) Pomocnika weterynaryi, 
10) Aptekarza, 11) Prowizora, 12) Aptekarskiego pomocnika 
czyli gezela 13), Okulisty, 14) Dentysty, 15) Akuszerki czyli 
polozniezéj babki. 

$ 6. Akademija, idąc za postępem nauki lekarskićj i po- 
mocniczych jéj przedmiotów i starając sie dopomagać do ich 
postępów, może dla uczestnictwa w uczonych swych pracach 
wybierać członków honorowych i korespondentów. 

$ 7. Akademija ma zupełną Rozprawę, Sąd i Zwierzch- 
nictwo nad wszystkimi urzędnikami do wiedzy jéj należącymi. 

$ 8. Sporne sprawy członków i urzędników Akademii 
z jakimkolwiek innym szczególnym człowiekiem, albo towa- 
rzystwem, odbywają się w Konferencyi Akademii, jeżeli odpo- 
wiadający należy do jój wiedzy i appelacyja od tych wyroków 
idzie do Rządzącego Senatu. Od tego wyłączają się sprawy 
o nieruchome majątki. 

$9. W sprawach kryminalnych Akademija po pierwszóm 
wyśledzeniu, przesyła je ze swym wnioskiem do należytego sądu 
podług rodzaju przestępstwa i stanu obwinionego. e 

§ 10. Akademija w zdarzeniu potrzeby, ma prawo żądać 
pomocy od-miejscowéj zwierzchności. 

$ 11. Akademija ma swoją własną Cenzure na dzieła i prze- 
kłady, przez nią albo rzeczywistych członków wydawane, po 
części nauki lekarskiéj, również na rozprawy (dissertatio) i po- 
strzeżenia (observatio) podawane dla otrzymania uczonych sto- 
pniów. Przy ich rozpatrywaniu Akademija trzyma się prawideł 
Stan nauk lkr. (2] 
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ogólnych ustaw Cenzury. Księgi i rekopisma zapisywane z za- 
granicy przez Akademiją albo rzeczywistych jéj członków do 
swojego użycia, nie podlegają rozpatrywaniu cenzury. 

$ 12. Akademija ma prawo swobodnie i bez opłaty po- 
szlin. zapisywać z zagranicy tak wszelkie księgi i rękopisma, ja- 
ko i wszelkiego rodzaju uczone pomoce do nauk wykładanych 
w Akademii należące. Kipy i paki z tómi rzeczami powinny 
być adresowane do Akademii, i na pogranicznych Tamożniach 
nie otwierają się, lecz tylko się plombują. Po dostawieniu ich 
do Akademii, otwierają się i poświadczają w obecności wyzna- 
czonego od Tamożni albo Gubernialnego urzędnika, który prze- 
strzega, «żeby w nich nie było towarów i rzeczy nienależących 
do liczby uczonych pomocy, lub tóż niezapisanych rzeczywiście 
przez Akademią. 

$ 15. Akademija ma we własnóm rozporządzeniu sume, 
etatem na jéj'utrzymanie przeznaczoną. 

$ 14. Wszystkie należące do Akademii budowy, wolne są 
od wojskowego kwaterunku i od poboru poziemnego i innych po- 
datków na rzecz miasta. 

$ 15. Akademija wolna jest od płacenia wagowych pie- 
niędzy za wysyłane w jéj interesach pakiety i posyłki, kiedy nie 
ważą więcej od puda. 

§ 16. Akademija takoż wolną jest od użycia herbowego 
papieru i od opłaty aktowćj i innych poszlin od przyznawanych 
w jój imieniu aktów i w ogólności od wszystkich jéj tyczących 
sie spraw. 

$17. Akademija ma swoją typografiją naukowych i innych 
książek, może mióć takoż i własną swoją księgarnię. 

$ 18. Akademija ma prawo utrzymywać Apteke. 

$ 19. Akademija ma większą i mniejszą pieczęcie, z wyo- 
brażeniem herbu państwa i z napisami: ruskim i łacińskim: Pie- 
częć Cesarskiéj wilenskiój medyko-chirurgi- 
cznój Akademii, Sigillum Caesareae Medico-chirurgicae 
Academiae Vilnensis. 

$ 20. Jeżeli kto z członków Akademii umrze bez testa- 
mentu, nie zostawiwszy po sobie prawnych następców; albo jeśli 
następcy po upłynieniu roku i sześciu miesięcy. licząc od czasu 
wezwania ich przez gazety do wzięcia spadku, nie będą się sta- 
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wili, wtedy na osnowie Najwyzéj potwierdzonćj w dniu 27 Lipca 
1821 roku, opinii Rady Państwa, cały majątek zmarłego zamie- 
nia się we własność Akademii. 

$ 21. Akademija, działając na osnowie prawideł téj Usta- 
wy, może o potrzebnych dodatkowych do niéj postanowieniach, 
czynić przedstawienia do Ministerstwa Spraw Wewaętrznych. 

II. O wewnetrzném urządzeniu Akademii. 

$ 22. Wileńska medyko-chirurgiczna Akademija skła- 
da się: 

1. Z prezydenta. 

2. Z zajmujących ustanowione dla dawania w nićj ńauk 
katedry: akademików, ordynaryjnych i ekstraordynaryjnych pro- 
fesorów i adjunktów. 

3. Z Inspektora nad sprawowaniem się i obyczajnością 
uczniów i ze czterech jego pomocników. 

4. Z Radzcy Rządu, sekretarzów kancelaryjnych i innych 
urzędników, sprawujących różne podług naznaczenia przy Aka- 
demii obowiązki. 

5. Z uczących sięw Akademii, we wszystkich częściach 
nauki lekarskiéj. 

$ 28. Akademicy i profesorowie zwyczajni jako rzeczywi- 
ści członkowie Akademii, stanowią pod przewodnictwem Prezy- 
denta, wyższe akademiczne urzędowe miejsce, nazywane Konfe- 
rencyją. Profesorowie nadzwyczajni i Adjunkci zasiadają na 
Konferencyi wtedy tylko, kiedy zastępują miejsce profesorów 
zwyczajnych, albo kiedy dla szczególnój jakiéj przyczyny, będą 
do tego wezwani przez Konferencyją. Kancelaryją Konferencyi 
z liczby oznaczonój urzędników i służących kancelaryjnych zło- 
żoną, zarządza Sekretarz uczony, wybierany z akademików albo 
profesorów zwyczajnych. 

$ 24. Zawiadywanie gospodarskiémi rzeczami Akademii 
i bezpośrednie przestrzeganie dobrego w niéj porządku, powie- 
rza się jéj Rządowi, złożonemu: z Prezydenta, trzech członków 
i sekretarza. 

TIT. O Konferencyt. 

$ 25. Konferencyja zbiéra sie na wezwanie Prezydenta. 
Dni zwyczajnych jéj zgromadzeń naznaczają się na początku ka- 
[2*] 


żdego miesiąca, przytóm Prezydent stosuje sie do liczby otrzy- 
manych w niój, należących do rozpatrzenia dzieł, i przestrzega, 
aby zgromadzenia Konferencyi jak zwyczajne, tak jeśli można 
i nadzwyczajne, naznaczane były w czasie wolnym od dawania 
lekcyi. 

$ 26. Wszyscy członkowie Konferencyi obowiązani są 
znajdować sie na jéj zgromadzeniach; w przypadku niemożności, 
donoszą oni Prezydentowi o przyczynach swojego nie znajdowa- 
nia się; Prezydent doniesienia te wnosi do dziennika posiedzeń. 

$ 27. Konferencyja nie przystępuje do żadnego roztrząsa- 
nia, jeżeli na posiedzeniu znajduje się mnićj od dwóch trzecich 
liczby wszystkich, rzeczywiście w Akademii znajdujących się 
akademików i profesorów zwyczajnych. W czasie wakacyi Kon- 
ferencyja mióć może tylko nadzwyczajne posiedzenia i tylko 
w sprawach niecierpiących zwłoki. 

$ 28. Na zgromadzeniach Konferencyi, po Prezydencie 
pierwsze miejsce zajmuje uczony Sekretarz, dalsi członkowie za- 
siadają podług ich starszeństwa od otrzymania nazwania akade- 
mików lub profesorów zwyczajnych. 

$ 29. Wszystkie sprawy na Konferencyi rozstrzygają się 
większością głosów i w zdarzeniu równości, głos Prezydenta ma 
przewagę. 

$ 30. Prezydent jako przodkujący Konferencyi, zagaja 
i zamyka posiedzenia, przekłada dzieła do słuchania, przestrze- 
ga porządku w rozprawach, ustanawia pytania, stara się pogo- 
dzić zdania i zbióra głosy, zaczynając od najmłodszego z członków. 

$ 31. Jeżeli przełożone do słuchania dzieło potrzebuje 
mnogich naprzód zebrania uwag, albo wyszukań i objaśnień, 
wtedy Konferencyja może do tego poprzedniczego rozpatrzenia 
wyznaczyć osobną ze swoich członków komisyją. 

$ 32. Dzienniki posiedzeń Konferencyi podpisują: Prezy- 
dent, wszyscy obecni członkowie i stwierdza uczony sekretarz. 
Członkowie nie zgadzający się ze zdaniem większości, podają do 
dziennika osobne zdania z własnym podpisem. 

$ 33. Konferencyi jako wyzszemu w Akademii miejscu 
zostawują się: 

1. Ogólne rozporządzenia i wnioski na skutek zaleceń 
zwierzchności i przełożeń Prezydenta. 


2. Uczczenie godnymi nazwania akademików i wybór na 
profesorów zwyczajnych, nadzwyczajnych i adjunktów. 

3. Wybór honorowych członków i korespondentów. 

4. Rozkład kursów nauk i czasu dawania lekcyi. 

5. Rozpatrzenie programatów lekcyi. 

6. Zdanie o środkach do udoskonalenia dawania nauk 
w Akademii. 

7. Główne rozporządzenie wszystkiómi należącemi do 
Akademii pomocami, gabinetami i innemi zaprowadzeniami. 

8. Ostateczne zdanie o dziełach i tłomaczeniach przezna- 
czonych do czytania na publicznych zgromadzeniach Akademii, 
albo tóż do wydania w jój imieniu lub na rachunek jój summy. 

9. Ułożenie instrukcyi tak dla uczących i uczących się, 
jako tóż dla mających dozór nad porządkiem i policyją Akademii. 

10. Przyjęcie do Akademii wychowańców i wolnych słu- 
chaczów, tudzież egzaminowanie ich przytóm zdarzeniu. 

11. Egzaminowanie uczących sięw Akademii na leka- 
rzów, albo posunięcie do wyższych klas, równie i przybywają- 
cych dla otrzymania stopniów uczonych we wszystkich częściach 
nauki lekarskićj. 

12. Wyniesienie na uczone medyczne stopnie i nazwanie 
na osnowie będących postanowień. 

18. Wydawanie ustanowionych na te stopnie patentów. 

14. Rozpatrywanie przedstawień Rządu Akademii i odezw 
różnych miejsc i osób, tudzież próśb do konferencyi podawa- 
nych i o nich postanowienie. 

15. Wysledzenie nieporządków i opuszczeń w uczeniu 
i uczeniu się. 

16. Zdanie o projektach dodatkowych postanowień do 
udoskonalenia wewnętrznego urządzenia Akademii. 

$ 34. Dla wyboru profesorów na wakujące w Akademii 
katedry ustanawia się następujący porządek: za odkryciem się 
wakansu, Konferencya naprzód przystępuje do naznaczenia kan- 
dydatów. O przeznaczonóm do tego posiedzeniu, prezydent 
uwiadamia wszystkich członków, przynajmnićj trzema dniami 
pierwéj; po ich zebraniu się, każdy z profesorów wybiéra naj- 
godniejszego, zdaniem swojem kandydata, i oświadcza przyczy- 
ny, dla których on daje mu pierwszeństwo przed drugimi. Imio- 
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na podanych tym sposobem kandydatów zapisują się do osobnéj 
na to przeznaczonéj i przy dziełach komisyi chowanćj księgi. 
W tydzień zatóm na nowóm nadzwyczajnóm posiedzeniu, kandy- 
daci jedni po drugich poddają się do wyboru przez ballotowa- 
nie. Kandydaci, którzy otrzymali równą liczbę wotów wybie- 
rających, mają być ballotowani na nowo. Lecz jeśli i za powtór- 
nóm ballotowaniem nie będzie na żadnego stronie większości 
głosów, wtedy Prezydent przedstawia o tóm na rozwiązanie Mi- 
nistrowi Spraw Wewnętrznych ze swoją opiniją. 

$ 35. Żaden kandydat nie może być przedstawionym do 
wyboru na Profesora do wakującój katedry, jeżeli niema uczo- 
nego stopnia doktora medycyny lub doktora medycyny i chirur- 
gii i nie stał się znajomym albo przez odznaczające się dawanie 
tój nauki, na którćj wybióra się katedrę, lub przynajmniej dzie- 
łami o przedmiotach do tój nauki odnoszących się. Obierany na 
katedrę fizyki, chemii i historyi naturalnéj, jeżeli niema uezone- 
nego medycznego stopnia, powinien miéć stopień doktora filo- 
zofii. a profesor farmacyi nadto i nazwanie aptekarza; profesoro- 
wie rosyjskićj i łacińskiój literatury powinni mióć stopień uczo- 
ny, otrzymany albo potwierdzony w jednym z rosyjskich Uni- 
wersytetów. - 

§ 36. Katedry poruczają się profesorom nadzwyczajnym 
lub adjunktom w dwóch tylko zdarzeniach: naprzód kiedy w eza- 
sie wyboru Akademija nie upatruje znajomego w tój części na- 
uczyciela godnego w zupełności nazwania profesora zwyczajne- 
go; i powtóre, kiedy w liczbie kandydatów znajduje się młody 
człowiek z nadzwyczajnómi talentami i wiadomościami, które- 
mu dla udoskonalenia się, nie dostaje tylko doświadczenia nie 
wielu lat. Zresztą długie nawet i staranne wypełnianie obo- 
wiązków profesora nadzwyczajnego lub adjunkta, nie daje jesz- 
cze prawa do otrzymania nazwania profesora zwyczajnego. 

$ 37. Jeżeli Konferencyja na osnowie $$ 34 i 35 nie znaj- 
duje kandydatów, którzyby z prac uczonych, albo z postępów 
w uczeniu, byli uznani godnymi zajęcia wakującćj katedry, wte- 


. dy może za rozstrzygnieniem Ministra ogłosić do nićj konkurs 


nie w zbyt bliskim i nie zbyt oddalonym terminie, wymagając od 
ubiegających się przysłania obszernych rozpraw, albo innych 
dzieł, mogących służyć za dowód ich usposobienia i dostate- 
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cznych w tój nauce wiadomości Od wybieranych na profesorów 
anatomii i chirurgii, Konferencyja wymaga dowodów: od tego, że 
mu zupełnie znajome są różne anatomiczne roboty i że on sam 
jest w stanie je wykonywać, aod 2 go, że ma należytą wprawę 
w robieniu operacyi. Prawidło to rozciąga się do wszystkich 
tych nauk, do wykładu których potrzebne są szczególne prakty- 
czne wiadomości i wprawa. 

$ 58. Prośby o uwolnienie profesorów różnych uczących 
i urzędników Akademii od miejsc ich wnosi Prezydent na Kon- 
ferencyją, która rozpatrzywszy je, i jeśli potrzeba otrzymawszy 
na swe zapotrzebowanie od proszącego należytą sprawę z peł- 
nienia obowiązkow, uwalnia przez nią naznaczonych, a o innych 
przedstawia Ministrowi Spraw Wewnętrznych. 

$ 39. Konferencyja obowiązana jest oddalić od obowiązku 
uczących i urzędników Akademii, którzy okażą się niedbałymi, 
albo zawiniającymi w naruszeniu porządku, w nieuległości zwierz- 
chnictwu, i w innych prawu przeciwnych postępkach; jednakże 
nieinaczćj, jak po formalnym wyroku zapadłym przynajmniej 
większością dwóch trzecich głosów. Wyroki te przedstawiają ` 
się Ministrowi Śpraw Wewnętrznych dla ostatecznego utwier- 
dzenia, 

$ 40. Konferencyja podług swojéj uwagi naznacza dni 
publicznych posiedzeń dla ogłoszenia imion tak tych studentów, 
którzy kurs nauk ukończyli, jak i wyniesionych do stopni uczo- 
nych. Na tych posiedzeniach Prezydent albo jeden z akademi- 
ków i profesorów czyta przejrzaną na Konferencyi sprawę o sta- 
nie Akademii, a inni wybrani do tego przez Konferencyja. profe- 
sorowie lub adjunkci, mają mowy o przedmiotach odnoszących 
się do ich naukowych zatrudnień. 

$ 41. Szczegółowe zdanie sprawy, tak o biegu i postępach 
uczenia w Akademii, jako i o wszystkich odbywanych w nićj 
dziełach i powierzonych jéj samach, sporządza sie przez Konfe- 
rencyją na końcu każdego roku i przedstawia się Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych, nadto Konferencyja co miesiąc przedsta- 
wia Ministrowi krótki wypis ze swoich dzienników i posiedzeń. 

$ 42. W rzeczach, których bieg i porządek nie są ściśle 
opisane postanowieniami tych ustaw, Konferencyja uprasza o ro- 
związanie Ministra Spraw Wewnętrznych. 
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IV. O Prezydencie, 


$ 43. Prezydenta Akademii mianuje Jego Cesarska Mość 
na przedstawienie Ministra Spraw Wewnętrznych. 

$ 44. Prezydent jako główny bezpośredni naczelnik Aka- 
demii przestrzega zachowania w wewnątrz jój dobrego porząd- 
ku, we wszystkich częściach zarządu i wykładania nauk na isto- 
tnéj osnowie postanowień w Ustawach i zaleceń Zwierzchności. 

$ 45. Prezydent przodkuje na Konferencyi i w Rządzie 
Akademii. s 

§ 46. Przestrzega, aby lekcyje dawane były zgodnie z pro- 
gramatami, przez Zwierzchność zatwierdzonémi i w naznaczo- 
nym dla każdego czasie. 

$ 47. Przestrzega także, ażeby gabinety i wszystkie 
w ogólności pomoce naukowe utrzymywane były w porządku 
i całości. 

$ 48. Ma troskliwy dozór nad regularnością rozchodów, 
wiernością ksiąg rachunkowych na osnowie ustanowionego dla 
nich porządku i zachowania wszelkiéj, jakiéj tylko można, na- 
wet w nieodbitych wypadkach oszczędności. 

$ 49. Wszystkie postanowienia Konfereneyi wchodzą do 
Prezydenta, który uważając podług ich osnowy, albo je do wyz- 
szój Zwierzchnosci przedstawia, albo przesyła dla spełnienia 
gdzie należy. 

$ 50. Prezydent daje pozwolenie członkom Konferencyi 
dającym lekcyje i urzędnikom Akademii na wyjazd, ale nie dłu- 
Z6éj jak na 29 dni; o wyjeździe na dłuższy czas i pozwolenie za 
granicę nawet na krótki czas, przedstawia Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych. 

$ 51. Niezwłocznie donosi Ministrowi Spraw Wewnętrz- 
nych o wszystkich zdarzeniach Akademii, na szczególną za- 
sługujących uwagę. 

$ 52. Na czas oddalenia się Prezydenta, Minister Spraw 
Wewnętrznych, naznacza na jego przedstawienie jednego z aka- 
demików dla sprawowania jego urzędu. W zdarzeniach cięż- 
kiéj, niespodzianćj choroby, albo nagłćj jego śmierci. starszy 
z akademików zastępuje jego miejsce, do naznaczenia now ego 
Prezydenta, albo sprawującego jego obowiązki. 
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V. O sekretarzu uczonym. 

$ 53. Obowiązki uczonego sekretarza porucza sie jedne- 
mu z akademików albo profesorów zwyczajnych na przedstawie- 
wienie Konferencyi iza utwierdzeniem Ministra Spraw We- 
wnętrznych. 

$ 54, Obowiązki uczonego sekretarza są: 

1. Przekładać Konferencyi wszystkie wchodzące do niéj 
dzieła i utrzymywać protokół posiedzeń. 

2. Przygotowywać wychodzące od niéj papiery i prowa- 
dzić korespondencyję w imieniu Konferencyi w językach rosyj- 
skim i cudzoziemskich z uczonómi towarzystwami i osobami. 

3. Mióć baczność nad wydawaniem aktów, dysertacyi 
i innych pism, z rozporządzenia Konferencyi drukować się ma- 
jacych. 

4. Przygotowywać dyplomata na stopnie uczone, równieź 
i wszelkie inne atestata i świadectwa i wnosić kopije ich, podpi- 
sem swym stwierdzone do osobnój księgi, odpowiadając za zgo- 
dność tych świadectw i kopii z dokumentami i dziełami Akademii. 

5. Układać zapisy do spólezesnéj historyi Akademii. 

6. W końcu każdego roku przedstawiać Konferencyi wia- 
domość: a) o stanie Akademii i należących do niéj naukowych 
zakładów, gabinetów i biblioteki; b) o nowych w ciągu roku na- 
stałych postanowieniach, tak względem dawania nauk, jak 
i względem zarządu Akademii; c) o liczbie wychowańców znaj- 
dujących się w ciągu roku w Akademii, wyszłych z nićj, i znaj- 
dujących się rzeczywiście; d) o uznanych przez Konferencyją go- 
dnymi różnych uczonych nazwań; e) o niedostatkach albo niedo- 
godnościach, dostrzeżonych w ciągu roku z tóm, co się tyczy da- 
wania nauk i o przedsięwziętych albo obmyślonych środkach dla 
uprzątnienia tych niedogodności. 
$ 55. Uczony sekretarz ma w wiedzy swojéj archiwum 
Akademii i kancelaryją Konferencyi, u niego tóż jest w zacho- 
waniu większa i mniejsza pieczęcie Akademii, wyciskane na wy- 
dawanych na stopnie uczone dyplomatach i świadectwach. 

VI. O Akademikach, Profesorach. Adjunktach, Członkach ho- 
norowych i Korespondentach Akademii. 

$ 56. Cesarska wileńska medyko-chirurgiczna Akademija, 
dla osadzenia ustanowionych w niéj katedr, ma piętnastu profe- 
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sorów zwyczajnych, starsi z nich, któr zy wysłużyli nienagannie 
w tóm nazwaniu nie mniéj dziesięciu lat, podnoszą się na Aka- 
demików. 

§ 57. Nadto przy Akademii naznacza się dziesięciu adjun- 
któw, odznaczający się z nich podnoszą się na profesorów had- 
zwyczajnych. 

$ 58. Akademicy w nazwaniu swóm utwierdzają się przez 
Jego Cesarską Mość. 

$ 59. Profesorowie i adjunkci wybierani są przez Konfe- 
rencyją Akademii, a potwierdzeni w tych nazwaniach przez Mi- 
nistra Spraw „Wewnętrznych. 

$ 60. Życzący sobie być Adjunktem Akademii, oprócz 
Alomat na stopień uczony; obowiązany złożyć świadectwo na 
to, że się zajmował praktyką medyczną, przynajmnićj przez 
trzy lata. Potóm poddaje się ścisłemu ustnemu i na piśmie egza- 
minowi z tój ARMES w któréj chce być adjunktem i obowiązany 
jest przeczytać na Zgromadzeniu Konferencyi na próbę lekcyją 
o dwóch z téjze nauki przedmiotach, jednę w rosyjskim, drugą 
w łacińskim języku. 

$61. Wybierani na adjunktów powinni mióć tóż uczone 
stopnie, które wymagane są od profesorów ($ 35). Zresztą do- 
zwala się poruczać za zgodą Ministra do sprawowania obowią- 
zki adjunktów młodym ludziom, którzy ukończyli nauki w Aka- 
demii, albo w innym uczącym zakładzie, chociażby stopnia Do- 
ktora nie mieli, ale w takiém tylko zdarzeniu, jeżeli odznaczają- 
ce się ich talenta, pilność do nauk i sposobność dawania lekcyi 
pokazują, że oni z czasem mogą być dobrymi nauczycielami. 

$ 62. W powszechności przy wybieranin tak profesorów 
jako i adjunktów, przestrzega się, ażeby kandydaci oprócz grun- 
townych wiadomości w naukach, mieli tóż należyte obyczajowe 
przymioty i zdolności łatwego i porządnego wykładania swych 
myśli. Przy równych zdolnościach, rodowity rosyjanin albo pod- 
dany rosyjski ma pierwszeństwo przed cudzoziemcem, i służący 
w Akademii przed ustronnym. 

$ 63. Adjunkt, który w ciągu służby swojéj dał dowody 
odznaczającój się gorliwości dobrego usposobienia i wiadomości 
w naukach lekarskich, i nadto, przez wydanie jakiegokolwiek po- 
Zytecznego dzieła, zwrócił na siebie uwagę uczonego świata, 
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podnosi się przez Konferencyją za potwierdzeniem Ministra na 
Profesora nadzwyczajnego. 

$ 64. Nikt z profesorów i adjunktów bez szezególnéj za- 
sługującój na uwagę przyczyny, nie uczyniwszy o tém pierwéj 
doniesienia Konferencyi albo prezydentowi, ani od dawania le- 
kcyi, ani od posiedzeń, ani nawet od innych jakichkolwiek na 
niego wlozonych obowiązków, uchylić się nie może. Zyczacy 
sobie otrzymać zupełne od służby zwolnienie, obowiązany jest, 
wyżćj przepisanym porządkiem, podać o to prośbę ($ 38). przy- 
najmniój trzema miesiącami przed ukończeniem roku szkolnego. 

$ 65. Oo rok 1-go Czerwca każdy profesor podaje Kon- 
ferencyi programa o wykładaniu swoich lekcyi w następującym 
roku szkolnym. Programa te przegląda się na posiedzeniu Kon- 
ferencyi, i przedstawia się do utwierdzenia Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych. 

$ 66. Profesor, który dla dawania nauki chce używać 
książki przez się napisanéj, obowiązany jest przedstawić ją po- 
przedniczo na rozpatrzenie. Konferencyi, w powszechności żadne 
dzieła nie mogą być wprowadzane do lekcyi, bez poprzednicze- 
go jéj zezwolenia. 

$ 67. Profesorowie obowiązani są ze ścisłością zachowy- 
wać przepisany dla kursów nauk porządek. Każdy profesor po- 
winien zupełnie ukończyć kurs nauk przez niego wykładany, 
w przeciągu tego czasu, który na to się naznacza. 

$ 68. Profesorowie wszystkich przedmiotów w Akademii 
wykładanych, obowiązani są dwa razy na rok podawać Konte- 
rencyi wiadomość o wyłożonych przez nich przedmiotach i o po- 
stępach uczących się, którzy, zgodnie z tómi postępami, przezna- 
czają się do różnych oddziałów. 

§ 69. Adjunkci są pomocnikami profesorów, pod których 
przewodnictwem obowiązani są starać się udoskonalić w nauce 
lekarskiéj i nabywać wprawy w dawaniu lekcyi. Adjunkci obo- 
wiązani są być uczestnikami wszystkich prac profesorów, znaj- 
dować się na ich lekcyjach, w zdarzonéj potrzebie zastępować 
ich miejsce i z ich polecenia powtarzać to, co było przez nich 
wykładane, bez najmniejszego odstąpienia od planu i porządku 
przez Profesora przyjętego. 
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$ 70. Adjunkci podług uwagi Konferencyi i z rozwiąza- 
nia Ministra przeznaczają się ku pomocy profesorom przed- 
miotów praktycznych, wymagających szczególnych zatrudnień 
i przygotowań. Może być Adjunktom ($ 36) poruezone oddziel- 
ne dawanie jakićjkolwiek nauki, albo jój części. 

$ 71. Na członków honorowych i korespondentów, Aka- 
demija wybióra z poddanych rosyjskich i cudzoziemców ludzi 
odznaczających się wiadomościami w naukach odnoszących się 
do medycyny, albo do pomocniczych jój przedmiotów, lub tóż 
powszechnie znajomych ze szczególnego przywiązania do nauk, 
przykładania się do ich postępu, przez własne prace lub ofiary 
na założenie lub udoskonalenie zakładów naukowych, potwier- 
dzani są w tych nazwaniach przez Ministra Spraw Wewnę- 
trznych. 

VII. O uczących się w Akademii. 

$ 72. Uczący się w Akademii dzielą się: na wychowań- 
ców skarbowych, stypendyjatów, pensyjonarzów i wolnych słucha- 
czów, a ze względu na części nauki lekarskiéj. którym się po- 
święcają, mianowani są: studentami medycyny, studentami far- 
macyi, uczniami weterynaryi 1-go rzędn lub uczniami wetery- 
naryi 2-go rzędu. 

$ 73. Wszyscy, uczący się w Akademii, noszą jednaką po- 
dług formy odzież. 

$ 74. Na studentów Akademii w powszechności mogą być 
przyjmowani ze wszystkich tych stanów i zgromadzeń, z których 
istniejącómi postanowieniami do nezonéj służby przyjmować do- 
zwolono. Od nich wymagane być ma złożenie należytych do- 
wodów o ukończeniu przez nich z postępkiem kursu nauk w Gi- 
mnazyjum. Ci, którzy uczyli się w domu, albo w prywatnych 
uczących zakładach, obowiązani są wydać ścisły egzamin ze 
wszystkich wykładanych w Gimnazyjum naukowych przedmio- 
tów. Życzący sobie wejść do uczniów weterynaryi 2-go rzędu 
obowiązani złożyć dowody, że mogą biegle czytać i pisać po ru- 
sku i umieją cztery pierwsze działania arytmetyki. 

$ 75. Wchodzący do Akademii medyko-chirurgicznéj, 
obowiązani mióć nie mniéj jak 17 lat od urodzenia. Co się ty- 
- czy przyjmowanych na wychowańców w Akademii, ma być prze- 
strzeganóm: ażeby nie mieli takich ułomności ciała, albo niedo- 
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statków umyslowych, które moga przeszkadzaé do postepowania 
w naukach. 

$ 76. Ci, którzy się nauczyli nauk medycznych w innych 
zakładach, po złożeniu należytych attestatów, przyłączają się 
do tój części i do tój klassy, które odpowiadają rodzajowi i sto- 
pniowi ich umiejętności. 

$ 77. Do próśb wszystkich życzących wejść do liczby 
uczących się w Akademii, mają być przyłączone oprócz attesta- 
tów o nauce, świadectwa o ich pochodzeniu i sprawowaniu się. 

$ 78. Skarbowi wychowańcy zostają pod bezpośrednim 
dozorem i zupełnóm rozporządzeniem Akademii. Mają ze skar- 


bu mieszkanie, odzież podług formy i wszystkie etatem oznaczo- * 


ne utrzymanie. 

§ 79. Liczba wychowańców utrzymywanych na skarbo- 
wym koszcie, naznacza się: właściwie do medycznój części dwie- 
ście, do weterynaryi: 10 ciu uczniów 1-go rzędu i 20-tu uczniów 
2-go rzędu. Do części farmaceutycznéj skarbowych uczniów 
nie naznacza się, ale do słuchania lekcyi farmaceutycznych przy- 
puszczają się szczególnićj tacy młodzi ludzie, którzy zostawali 
w aptekach. nie mniój jak trzy lata, mają wiadomości w nau- 
kach wykładanych w szkole powiatowéj i dostateczną znajomość 
języków rosyjskiego i łacińskiego. 

$ 80. Do liczby wychowańców skarbowych mają być przyj- 
mowani z pierwszeństwem ze stypendyjatów, pensyjonarzów 
i wolnych słuchaczów ci, którzy znajomi są Akademii tak z po- 
stępków w naukach, jako i z dobrego sprawowania sie. W ich 
niedostatku przyjmują się z mających prawo słuchać kursów 
w Akademii ci, którzy w składanych przez nich świadectwach, 
tak z nauki jak i z obyczajów, dobrze są attestowani. 

8 81. Wszyscy wychowańcy przy wejściu do Akademii 
mają wykonać przysięgę. 

$ 82. Oprócz tego dają oni rewers na piśmie na to, że po 
ukończeniu nauk i po otrzymaniu medycznego stopnia, obowig- 
zują się służyć nie mniój jak sześć lat. podług przeznaczenia 
zwierzchności. 

$ 83. Ci, z wychowańców Akademii, którzy dla jakich- 
kolwiek prawnych, na uwagę zasługujących przyczyn, nie mogą 
przedłużać w niéj kursu nauk, obowiązani są podać do Konfe- 
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rencyi pro$be o uwolnienie siebie z Akademii, nie pózniéj jak 
W pierwszéj polowie roku po swém wejsciu. Jezeli przyczyny, 
dla których życzą sobie uwolnienia, będą uznane gruntownémi, 
wtedy uwalniają się z Akademii z należytóm świadectwem. 

$ 84. Wychowaniec skarbowy, który oświadczył życze- 
nie opuścić Akademiją po terminie wyzéj opisanym, nie inaczéj 
może być uwolnionym, jak za złożeniem użytój na utrzymanie 
sumy; w przypadku, gdyby jój nie miał, taki wychowaniec podług 
uwagi Konferencyi i za potwierdzeniem Ministra, przeznacza 
się do innego rodzaju służby w wydziale Ministeryjum Spraw 
Wewnętrznych. Ten, który wszedł do Akademii na koszt skar- 
bowy i żądał potóm używać prawa pensyjonarza, albo wolnego 
słuchacza, chociażby to było przed upłynieniem półrocznego 
terminu, powinien wrócić do kasy całą użytą na jego utrzyma- 
nie summe, po wejściu zas do 3-éj klassy, jak uwolnienie z Aka- 
demii wychowańców skarbowych, tak i przeniesienie ich do li- 
czby pensyjonarzów i wolnych słuchaczów, calkowicie zabrania 
się, lecz mogą być przeniesieni z jednój części do drugićj jak np. 
z medyeznéj do weterynaryi i wzajemnie podług uwagi na ich 
talenta i skłonność. 

$ 85. W przypadku pozostałości summ przeznaczonych 
właściwie na utrzymanie wychowańców skarbowych, Konferen- 
cyja może za rozstrzygnieniem Ministra, czynić wspomożenie dla 
tych uboższych o swoim koszcie studentów, którzy się odzna- 
czają dobróm sprawowaniem i postępami w naukach. Otrzymu- 
jący taką pomoc, która w żadnóm zdarzeniu nie powinna prze- 
wyższać połowy sumy przeznaczonój w etacie aa roczne utrzy- 
manie skarbowego wychowańca, nazywają się stypendyjatami 
Akademii. Po ukończeniu knrsu nauk obowiązani są oni wy- 
służyć podług naznaczenia Zwierzchności dwa lub trzy lata, 
uważając podług liczby lat, przez którą pobiérali wspomożenia. 

$ 86. Stypendyjaci uwalniają się z Akademii na tychże 
zasadach iak i skarbowi wychowańcy. 

$ 87. Pensyjonarzami nazywają się ci z wolnych słucha- 
czów Akademii, którzy żyją w niój i mają całe utrzymanie skar- 
bowe, wnosząc za nie zawsze za pół roku z góry naznaczoną 
przez postanowienie Rządu Akademii, za utwierdzeniem Mini- 
stra, płacę. 
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$ 88. Pensyjonarze przyjmuja sie do Akademii wtedy 
tylko, kiedy moga byé pomieszezeni w budowlach Akademi- 
ckich, bez scisnienia wychowańców skarbowych. 

$ 89. Wolni słuchacze w Akademii oprócz nabywania 
nauk, mają prawo użytkować z uczonych pomocy, podług usta- 
nowionego na to porządkn. 


$ 90. Wolni słuchacze przy swóm przyjęciu do Akademii, 
wnoszą jednoczasowie, każdy po 25 rubli, na nieodbite przy tóm 
rozchody i otrzymują od Konferencyi kartę na wolne przeby- 
wanie w mieście i słuchanie lekcyi w Akademii. 

$ 91. Pensyonarze i wolni słuchacze, nieżyczący sobie 
dla jakichkolwiek przyczyn, kończyć uczenia się w Akademii, 
uwalniają się przez Konferencyję i otrzymują należyte attestata, 
lecz o uwolnienie wychowańców skarbowych i stypendyjatów 
Konferencyja musi zawsze przedstawiać ze swoim wnioskiem Mi- 
nistrowi Spraw Wewnętrznych. 

$ 92. Tak skarbowi wychowańcy i stypendyjaci, jako 
i wolni słuchacze i pensyjonarze, obowiązani są ściśle zgadzać 
postępowanie swoje z Ustawami i przepisami, Akademickićj 
Zwierzchności, a w przypadku ich naruszenia, wszyscy równie 
ulegają należytemu ukaraniu. 

$ 93. Ukarania te naznaczane podług stopnia przestęp- 
stwa są: 

1. Napomnienie przez Inspektorskiego pomocnika. 

2. Napomnienie przez Inspektora. 
Napomnienie przez Prezydenta. 
Publiczne napomnienie. za rezolucyją Prezydenta, przez 
Inspektora w obecności uczących się tój klasy. 

5. Publiczne napomnienie, w obecności wszystkich uczą- 
cych się w Akademii. 

6. Napomnienie uczynione na posiedzeniu Akademii i ogło- 
szone w Akademii. 

7. Prosty areszt z naznaczenia Inspektora. 

8. Areszt z osadzeniem na chlebie i wodzie, za rozwiąza- 
niem Prezydenta. 

9. Oddalenie terminu naznaczonego dla otrzymania uczo- 
nego stopnia. 
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10. Wylaczenie z Akademii z obwieszezeniem tego po 
wszystkich wyższych uczących zakładach. 

Uwaga. Opisane w dwóch ostatnich artykułach ukara- 
nia, mają być stanowione przez wyrok Konferencyi. Wyrok 
o wyłączeniu z Akademii przywodzi się do wykonania tylko 
z rozstrzygnieniem Ministra Spraw Wewnętrznych. O wa- 
żniejszych przestępstwach i w szczególności o tych, którómi mo- 
że być naruszony porządek publiczny, Akademija niezwłocznie 
przedstawia Ministrowi i Glównéj miejscowéj Zwierzchnosci. 

$94. Ażeby uczący się w Akademii dokładnie znali swoje 
obowiązki, przeto opisane być one mają w osobnéj Instrukcji, 
któréj egzemplarze dają się każdemu nowo wchodzącemu wy- 
chowańcowi i wolnemu słuchaczowi. Instrukcyje układa Kon- 
ferencyja i potwierdza Minister Spraw Wewnętrznych. 

$ 95. W czasie lekcyi i w powszechności w obrębie wie- 
dzy Akademii wszyscy w niéj uczący się podlegają jój dozorowi. 
Stypendyjaci i pensyjonarze zarówno z wychowańcami skarbo- 
wymi, zostają w zupelnój wiedzy Akademii, pod bezpośrednim 
dozorem Inspektora i jego pomocników. Wolni słuchacze także 
obowiązani są, bez oporu, wypełniać wszystkie żądania i posta- 
nowienia Akademicznój Zwierzchności, ale względem sprawowa- 
nia się ich zewnątrz Akademii i wypełniania powszechnych pra- 
wideł dobrego porządku, podlegają jak i wszyscy inni mieszkań- 
cy miasta władzy policyi miejskićj, która w zdarzeniu jakiego- 
kolwiek przestępstwa wolnego słuchacza, niezwłocznie i szcze- 
gółowie uwiadamia o nim Zwierzchność Akademicka. 

$ 96. Dla ugruntowania uczących się w prawowierności 
i wpojenia w młode ich serca pobożności ku Swietéj Wierze, 
Zwierzchnosé Akademicka przestrzega, azeby uczacy sie, kazdy 
podług swojego wyznania, dopełniali prawideł, przez ich Ko- 
ściół postanowionych. 

VIII. O kursach nauk, 

8 97. W Cesarskiéj wileńskićj medyko-chirurgicznéj Aka- 
demii mają być dawane: 1) Rosyjska literatura i jéj historyja, 
2) Literatura łacińska, 3) Grecki język i literatura, 4) Fizyka, 
5) Chemia powszechna ciał organicznych i nieorganicznych 
7 przystosowaniem do medycyny sądowój i policyi medycznej, 
6) Zoologija z anatomiją porównawczą, 7) Botanika, 8) Minera- 
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logija, 9) Anatomija ciała ludzkiego z anatomiją patologiezną, 
10) Fizyjologija, 11) Patologija z przyłączeniem Semiotyki, 12) 
Farmacyja, 13) Materyja medyczna i toksykologija, 14) Sztuka 
pisania receptów, 15) Terapija ogólna, 16) Terapija szczególna, 
dzie w szczególnych czasach dla mężczyzn i kobiét), 19) Nauka 
o chorobach niewiast i dzieci, 20) Klinika chorób wewnętrznych, 
21) Klinika chorób zewnętrznych z okulistyczną, 22) Klinika 
położnicza, 28) Medycyna sądowa, 24) Policyja medyczna, 25) 
Hygiena, 26) Encyklopedyja medycyny, 27) Historyja i literatu- 
ra medycyny z wykładem starożytnych medycznych autorów kla- 
sycznych, 28) Ogólne wystawienie weterynaryi dla studentów 
medycyny z jak najdrobniejszym wykładem epizootycznych cho- 
rób, 29) Anatomija zwierząt domowych, 30) Zoophysiologija, 
31) Zoopatologija, 32) Materyja medyczna weterynaryjna, 33) 
Farmacyja weterynaryjna, 34) Zooterapija ogólna i szczególna, 
35) Zoochirurgija z nauką o kuciu koni, 36) Medycyna sądowa 
weterynaryjna, 37) Nauka o zewnętrznych przymiotach koni 
i innych zwierząt, 38) Nauka o stadach i chowie bydła, 39) Hy- 
giena zwierząt domowych, 40) Praktyczne kucie zwierząt chorych. 

Uwaga. Fizyka, chemija, historyja naturalna mają być 
dawane z należytóm ich przystosowaniem do medycyny. 

$ 98. Z liczby położonych przy Akademii ($ 56) 15 pro- 
fesorów, jeden naznacza się do dawania literatury rosyjskiéj 
ijéj historyi, drugi do literatury łacińskićj i greckiój, trzeci do 
nauk weterynaryjnych, wszyscy dalsi do nauk właściwie medy- 
cznych i pomoeniczych. Połączenie i rozdzielenie przedmiotów 
naukowych, dla zrównania pracy między profesorami, uważając 
podług dogodnosci, zostawuje się Konferencyi Akademii z po- 
twierdzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych. 

$ 99. Konferencyja takoz ma prawo. uważając na postęp 
nauk i inne okoliczności, poruczać za potwierdzeniem Ministra, 
Profesorom nadzwyczajnym i Adjunktom, dawanie niektórych 
szczególnych części jakiéjkolwiek nauki dla ich wykładu z wig- 
kszémi szczegółami, 

$ 100. Wszystkie nauki w Akademii mają być dawane 
w języku rosyjskim lub łacińskim, kliniczne lekcyje zawsze się 
dawać powinny w języku łacińskim. Do uczenia niewiast sztu- 
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ki polozniezéj, tudziez w dawaniu farmacyi i nauk weterynaryj- 
nych, dla uczniów 2-go rzędu, może być używany język polski. 
podług uwagi Konferencji i z rozwiązania Ministra Spraw We- 
wnętrznych. 
$ 101. Kursa nauk trwają: właściwie medycznych pięć. 
Jat, weterynaryjnych cztery, farmaceutycznych i dla sposobią- 
cych się na akuszerki trzy lata. Stosownie do tego przedmioty 
nauki i uczący się podzieleni być mają: medycznéj części na 
pięć klas, weterynaryjne na cztery, farmaceutyczne i sztuki po- 
łożniczćj na trzy klasy. Przedmioty naukowe dla kazdéj z tych 
przepisane być mają przez Konferencyją za poświadczeniem Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych. 
$ 102. Kurs nauk weterynaryjnych dla uczniów 2-go rzę- 
du dawany być ma trzy lata, i jak przedmioty nauki, tak i ucznio- 
wie mają być podzieleni na trzy klasy. 
$ 108. Kurs uczenia zaczyna się 1-go Września, kończy 
się 1-go Lipca następującego roku, poczóm odbywają sie egza- 
mina uczących się w Akademii, pozostający czas do 1 Września 
przeznacza się na wakacyje. 
IX. O egzaminach i podnoszeniu do stopniów i nazwań me- 
dycznych. 
$ 104. Egzamina w Akademii naznaczają się: 1) półro- 
czne i roczne, dla przeniesienia uczniów do wyższych klas, 2) 
dla wynoszenia studentów do uczonych stopni medycznych i dla 
wychodzących z Akademii, 3) egzamina dla tych, którzy się 
uczyli w innych rosyjskich albo cudzoziemskich uczących zakła- 
dach, a chcących otrzymać jakiekolwiek medyczne nazwanie, 
równieź i dla wszystkich urzęduików medycznych, starających 
się o wyższą godność medyczną. 
$ 105. Półroczne egzamina odbywają się prywatnym spo- 
sobem przez samych profesorów. przed upłynieniem pierwszój 
połowy każdego roku. 
$ 106. ‘Roczne egzamina odbywają się w obecności Kon- 
ferencyi, po upłynieniu każdego roku szkolnego, ze wszystkich 
przedmiotów, które w ciągu roku były wykładane. Nate ro- 
czne egzamina mogą być zaproszeni członkowie honorowi, ko- 
respondenci Akademii i inni goście, mogą na nich znajdować się 
studenci i innych klas Akademii. 
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$ 107. Kazdy profesor jest egzaminatorem z przedmiotu 
nauki, który był przez niego w ciągu tego roku wykladany. Zre- 
sztą pozostawuje się prawo wszystkim członkom Akademii, tak 
czynnym jak i honorowym czynić swe zapytania egzaminowanym. 

$ 108. Podług sposobności i postępów dowiedzionych 
przez uczących się, tak na półrocznym i rocznym egzaminie, ja- 
ko tóż w ogólności w ciągu roku szkolnego, profesorowie poli- 
czają kaźdego z nich do odpowiedniego oddziału, mianowicie: 
który okazał postępy celujące do pierwszego; — dobre do dru- 
giego, mierne do trzeciego, którzy nie okazali żadnych zgoła po- 
stępów i wiadomości, do ostatniego, czwartego oddziału. 

$ 109. Konferencyja po zebraniu zdań wszystkich profe- 
sorów i rozważywszy zaświadczenie o sprawowaniu uczących 
się, czyni postanowienia o ich przeniesieniu do wyższój klasy, 
albo o zostawieniu w dawniejszéj lub téz o wykreśleniu z licz)y 
uczących się w Akademii. Przytém Konferencyja trzyma się 
następujących prawideł: 

1. Ze zdań profesorów wykładających w jednój klasie 
i z porównania ich między sobą, formuje się jeden ogólny oddział, 
do którego ma być policzony uczący się, podług postępów, oka- 
zanych ze wszystkich nauk, w téj klasie przezeń słuchanych. 
Przytém szczególnićj daje się uwaga na zaświadczenie: 1) o spra- 
wowaniu uczącego się; 2) o jego postępach z głównych prze- 
dmiotów nauk w téj klasie. 

2. Policzeni do pierwszego, wtórego itrzeciego oddzia- 
In, przeznaczają sie dla przeniesienia do klass następnych. Prze- 
niesieni w pierwszym oddziale otrzymują nagrodę w książkach 
i instrumentach z przyzwoitómi na to świadectwami Konferencji. 

3. Oi z uczących się, którzy chociaż okazali bardzo słabe 
postępy w jednéj z wazniejszéj części lekarskiój nauki i policze- 
ni zostali do czwartego oddziału, ale byli pilni i nie notowani 
w żadnych naganach, pozostają podług uwagi Konferencyi je- 
szcze na rok w téjze klassie; również jak i ci. którzy nie uczy- 
nili postępów, z przyczyny choroby, lub innych, od nich nie za- 
wisłych okoliczności. 

4. Ciz przeniesionych do klasy wyzszéj, którzy należeli 
do trzeciego oddziału, i po upłynieniu roku w tój wyźszój klasie 
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nie będą znalezieni godnymi umieszczenia, przynajmniéj w dru- 
gim oddziale, pozostają w tójże klasie jeszcze na rok. 

5. Oi z wychowańców skarbowych, którzy przebywszy 
w jednój klasie dwa lata, dla słabych zdolności nie okażą wyż- 
szych postępów, ale zresztą są pilni i dobrego sprawowania się, 
mają być przeznaczeni do różnych zakładów medycznych, po- 
dług naznaczenia Ministra Spraw Wewnętrznych. 

6. Konferencyja przestrzega, ażeby studenci skarbowi, 
którzy w pierwszych trzech klasach należeli do oddziału trze- 
ciego, do 4-éj klasy przenoszeni nie byli, ale żeby byli przedsta- 
wieni Ministrowi Spraw Wewnętrznych. dla rozesłania do ró- 
żnych zakładów medycznych, notowani zaś nadto o złe prowa- 
dzenie się, mają być wyłączeni z Akademii za rozwiązaniem Mi- 
nistra. 

$ 110. Egzamen uczących się w celu wyjścia ich z Aka- 
demii i podniesienia do stopniów i nazwań medycznych, również 
jak i roczny, odbywa się w obecności Konferencyi, członków 
honorowych i gości. Wychodzący egzaminowani być mają ze 
wszystkich przedmiotów. stanowiących zupełny kurs słuchanych 
przez nich nauk, lecz studenci medycyny i uczniowie weteryna- 
ryi 1-go oddziału w tém zdarzeniu nie podlegają już egzaminowi 
z fizyki, chemii, historyi naturalnéj i literatury. 

$ 111. Studenci medycyny, którzy ukończyli kurs nauk 
i na ostatnim egzaminie policzeni zostali do I lub 2 oddziału, 
wynoszą się na lekarzy 1 lub 2 oddziału, policzeni do oddziału 
3-go, pozostają w Akademii jeszcze na rok, dla udoskonalenia 
się szczególnićj w praktycznych częściach nauki lekarskićj. Po 
upływie tego czasu, zdają oni drugi egzamin, i jeśli nie okażą 
lepszych postępów, podług których mogliby być umieszczeni 
w oddziale 2-im, wtedy podnoszą się na lekarzy oddziału 3-go. 
Potóm już oni nie mają prawa do otrzymania stopnia doktora 
i medyko-chirurga, do wydania nowego egzaminu i do otrzyma- 
nia po nim przynajmnićj nazwania lekarza drugiego oddziału. 

$ 112. Odznaczający się ze studentów uznanych godnymi 
nazwania lekarza 1-go oddziału, nagradzają się medalami, dla 
tego corocznie przeznaczone być mają: jeden złoty i dwa srebrne. 
Złote medale dawane być mają tym tylko, którzy w ciągu cale- 
go kursu nauk odznaczali się dobrómi obyczajami i na ostatnim 
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egzaminie ze wszystkich ważnych części nauki lekarskićj, oka- 
zali postępy celuj ące, a nie wiecéj jak ze dwu tylko i to 
nie istotnych dobre. Medale srebrne, przeznaczają się 
dla tych, którzy przy dobrem sprawowaniu się, okazali w wię- 
kszéj części nauk a mianowicie ważniejszych, postępy celu- 
jące i we wszystkich innych dobre. Nagrody te rozdawane być 
mają przez Konferencyją, za potwierdzeniem Ministra, i zapi- 
sywane w opisach formularnych tych, którzy je otrzymali. 

$ 113. Ci, którzy okazali wiadomości słabe, chociażby 
w jednym ważnym przedmiocie, pozostają jeszcze na rok w wyż- 
széj klasie; a jeżeli po upłynieniu tego czasu, uznani będą nie- 
zdolnymi do sprawowania obowiązków lekarskich, wtedy na- 
znaczeni być mają, po uczynionóm postanowieniu Konferencyi, 
z nazwaniem kandydatów medycyny do Szpitalów, na rok je- 
den, na dwa lata, uważając podług stopnia ich wiadomości. 
W przeciągu tego czasu, na nowo mają uczęszczać na lekcyje 
istarać się udoskonalić w praktycznych częściach medycyny 
i chirurgii, pod przewodnictwem starszych medyków. Po upły- 
nieniu naznaczonego terminu obowiązani są przedstawić przez 
swą zwierzchność należyte świadectwo, o pełnieniu z postępem 
swoich obowiązków, pilności w nich i dobróm sprawowaniu się, 
poczóm wynoszeni być mają przez Akademiję, na lekarzy 3-go 
oddziału, jeżeli po egzaminie nie będą znalezieni godnymi postą- 
pienia do wyższego. 

$ 114. Natéjze osnowie podnoszeni być mają uczniowie 
weterynaryi l-go rzędu na lekarzy weterynaryi, z ta tylko 
różnicą, że ten z nich, który po upłynieniu dwurocznego ter: 
minu-w wyZszéj klasie, nie okaże należytych postępów do otrzy- 
mania nazwania lekarza, otrzymuje nazwanie pomocnika we- 
terynaryi 3-go oddziału. 

$ 115. Studenci farmacyi, ukończywszy kurs nauk i na 
ostatnim egzaminie policzeni do 1-go, 2-go i3-go odziałów, 
podnoszą się na towarzyszów czyli Gezelów 1-go, 2-go i 3-go 
oddziałów; policzeni do 3-go oddziału, nie mają być podnoszeni 
na prowizorów, jeśli na nowym egzaminie nie będą uznani 
godnymi postąpienia do wyższego oddziału. Ci ze studentów, 
którzy przed wejściem do Akademii, znajdowali się w Aptekach 
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nie mniéj jak trzy lata,i w naukach okazali odznaczajace sie 
postepy, maja byé wynoszeni na prowizorów. 

$ 116. Uczniowie weterynaryi 2-go rzedu, po wydaniu 
ostatniego egzaminu, wynoszeni byé maja tymze porzadkiem 
na pomocników weterynaryi l-go, 2-go i 8-go oddziałów. Ci, 
którzyby nieokazali żadnych postępów, za potwierdzeniem Mi- 
nistra S. W. wyłączeni być mają z Akademii, albo rozsyłają 
się do różnych medycznych zakładów. 

$ 117. Egzamin uczennic sztuki polozniezéj tak roczny, 
jak i dla uznania ich godnómi nazwania Aknszerek, odbywa 
się na ogólnych prawidłach, w obecności trzech członków, przez 
Konferencyję do tego wyznaczonych. 

$ 118. Egzamina tych, którzy w Akademii nie uczyli 
się i urzędników medycznych na wyższe stopnie i nazwania 
medyczne, odbywają się na osnowie prawideł o egzaminach 
uczniów medycznych, na zwyczajnych albo nadzwyczajnych 
posiedzeniach Konferencyi. Tychże prawideł trzyma się Aka- 
demija przy wynoszeniu do uczonych stopniów medycznych. 
Ułożenie porządku, który powinien być zachowany przy egza- 
minach, dysputach i wynoszeniu na stopień Doktora, porucza 
się Konferencyi Akademii, za potwierdzeniem Ministra Spraw 
Wewnętrznych. 

X. O pomocach naukowych. 

$ 119. Wileńska medyko-chirurgiczna Akademija ma: 
Bibliotekę. 
Gabinet fizyczny. 
Laboratoryjum chemiczne. 
Gabinet mineralogiczny. 
Ogród botaniczny i zbiór zielników. 
Gabinet zoologiczny. 
Gabinet anatomii porównawezéj. 
Gabinet anatomiczny i anatomo-patologiczny. 
Gabinet farmakologiczny. 
10. Zbiór narzędzi chirurgicznych i modelów machin. 
11. Zbiór narzędzi okulistycznych. 
12. Zbiór narzędzi położniczych. 
13. Apteka z osobnóm laboratoryjum farmaceutycznóm. 
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14. Klinike chirurgiczna z osobnym oddzialem dla cho- 
„rób ocznych, na 20-ia łóżek. oaza! 
15. Klinikę medyczną także na 20-ia łóżek. 
16. Klinikę położniczą, oraz dla chorób dzieci i niewiast 
na 12-ie łóżek. 

Uwaga. Akademii zachowuje się prawo liczbę łóżek 
dla chorych w trzech klinikach powiększać lub zmniejszać 
w miarę potrzeby i sposobów utrzymania. 

17. Gabinet anatomii zwierząt domowych. 
18. Zbiór narzędzi używanych w nauce weterynaryi. 
19. Zbiór istot prostych do weterynaryjnych lekarstw. 
20. Łazaret weterynaryjny. 
21. Kuźnia weterynaryjna. 
3r $ 120. Wszystkie te zaklady igabinety pod glównym 
dozorem Konferencyi i Prezydenta Akademii zostają każdy 
w bezpośrednićm zawiadywaniu Profesorów tych nauk, do któ- 
rych lekcyi są przeznaczone. 
$ 121. Sumy na utrzymanie tych zakładów i gabinetów 
przeznaczone, zostają w rozporzędzeniu tych osób, którym po- 
ruczone są zakłady i gabinety; lecz kiedy potrzeba na jeden 
przedmiot użyć więcćj sta rubli asygnacyjami, wtedy nato 
uprasza się rozwiązania Konferencyi lub Prezydenta. 
$ 122. Wszyscy, mający w swóm zawiadywaniu bibliotekę, 
gabinety iinne zakłady, odpowiadają za ich porządek i całość. 
Im się porueza ułożenie katalogów i opisów we dwóch egzem- 
plarzach, z których jeden ma być przedstawiony Konferencyi, 
a drugi utrzymywać się w samym gabinecie lub zakładzie; 
wszystko, co się nabywa do Biblioteki, gabinetów i innych za- 
kładów, niezwłocznie ma być zapisane do tych katalogów i opi- 
sów. Nie mogą oni nikomu wydawać powierzonych strzezeniu 
swemu rzeczy, bez zezwolenia Konferencyi lub Prezydenta. 
$ 128. Biblioteka Akademii porucza się dozorowi Bi- 
bliotekarza, który ma być wybierany z urzędników ustronnych, 
lub tóż obowiązek ten wkłada się na jednego z Profesorów, 
przeznaczają się jemu dwaj pomocnicy. Bibliotekarza i jego 
pomocników utwierdza Minister Spraw Wewnętrznych. 
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$ 124. Biblioteka Akademii przeznacza się szezególniéj 
do użytku dających lekcyje i uczących się w Akademii, ale mogą 
być do niéj wpuszczanie i osoby ustronne. 

$ 125. Biblioteka powinna być otwarta codzień, prócz 
dni niedzielnych i świątecznych, w naznaczonych do tego przez 
Konferencyją godzinach; a dla dających lekeyje i uczących się 
w Akademii, nie wyłączając i dni świątecznych. 

$ 126. Ułożenie szczególnych prawideł: jakim sposobem, 
na jakich warunkach i komu mogą być wydawane książki, oraz 
ustanowienie porządku dla ich czytania w samój Bibliotece, 
porucza się Konferencyi za potwierdzeniem Ministra, 

$ 127. Laboratoryjum chemiczne ma swojego Laboranta, 
który pod przewodnictwem profesora przysposabia preparata 
do lekcyi chemicznych. 

$ 128. Dla utrzymywania ogrodu botanicznego w na- 
leżytym porządku, naznacza się przy nim świadomy swój rzeczy 
ogrodnik i potrzebna liczba służących. 

$ 129. Przy gabinecie i teatrze anatomicznym znajduje 
się prosektor i pomocnik. Głównym obowiązkiem prosektora 
jest robić, podług rozsądzenia profesora, anatomiczne dysekcyje 
do lekcyi, pomnażać gabinet preparatami i utrzymywać w sy- 
stematycznym podług katalogu porządku. 

$ 130. Przy teatrze i gabinecie anatomii porównawezéj 
znajdują sie: Prosektor i jego pomocnik. Oni téz pod dozorem 
profesora zawiadują gabinetem anatomii zwierząt domowych. 
Przy gabinecie zoologicznym naznacza się osobny konserwator. 

$ 131. Laboratoryjum farmaceutyczne znajduje się przy 
Aptece Akademii. 

$ 132. Klinika chirurgiczna, medyczna i sztuki polozni- 
czćj, mają być urządzone w szpitalach miejskich, zostających 
w zarządzie Sióstr Miłosierdzia. Konferencyi porucza się, za 
utwierdzeniem Ministra, oznaczyć z dokładnością wzajemne 
stosunki i obowiązki Akademii i Szpitalów, w których będą 
umieszczone kliniki, tudzież ułożyć szczegółową Instrukcyję dla 
zarządu i utrzymania klinik i wewnętrznego ich porządku. 

$ 133. Lazaret weterynaryjny zostaje w wiedzy profe- 
sorów, dających praktyczne części nauki weterynaryjnój. Przy 
nich naznacza się osobny weterynarz, czyli uczony kowal, dla 


DIR = 


praktycznego uczenia kucia koni i leczenia chorób kopytowych. 
Przy oddziale weterynaryi urządzi się maneż dla uczenia wy- 
chowańców weterynaryi jeżdżenia na koniu. 

$ 134. Prezydent Akademii corocznie wyznacza kilku 
członków Konferencyi, dla obejrzenia i sprawdzenia wszystkich 
gabinetów i innych naukowych pomocy i zakładów.  Czlonko- 
wie ci, sprawdziwszy wszystko przez się obejrzane z katalo- 
gami iinwentarzami, i rozpatrzywszy czyli dokładnie zacho- 
wywane są postanowienia i instrukcyje, czynią konferencyi do- 
niesienie o tóm obejrzeniu. 

XI. O Rządzie Akademii. 

$ 135. Rząd Akademii składają: pod pierwszeństwem 
Prezydenta, Inspektor Akademii, jeden z profesorów wybierany 
przez Akademią i Radca z urzędników cywilnych. 

$ 136. Rząd Akademii ma baczność około zachowania 
w nićj we wszystkich częściach należytego porządku i nad ca- 
łością wszystkiego, co do niéj należy, około bezpieczeństwa i re- 
paracyi budowli i nad sprawowaniem się wszystkich urzędników, 
w wiedzy jego zostających. : 

$ 137. Rząd rozporzadza przychodem i rozchodem sum, 
ma pieczę około utrzymania wychowańców, zawiera podrady 
na dostarczanie zapasów żywności i innych, sprawdza rachunki 
i pilnuje, ażeby suma akademiczna była używaną zgodnie z usta- 
wami i etatem. 

$ 138. Rząd odpowiada w ogólności za wszystkie gospo- 
darskie rozporządzenia w Akademii; nadto członkowie jój mają 
szczególne obowiązki: wyznaczony z profesorów ma baczność 
około dostarczania wszystkich potrzebnych wychowańcom po- 
mocy naukowych; a Radca Rządu z urzędników cywilnych, nad 
ich utrzymaniem, oświeceniem i opałem budowli akademickich, 
ocliędóstwem w nich i bezpieczeństwem. 

$ 189. Ku pomocy Radcy Rządu, naznacza się komisarz 
i dozorca budowli, w których znajdują się audytoryja. uczebne 
teatra i gabinety. 

$ 140. Wszystkie pierwsze wyśledzenia w okręgu za- 
wiadostwa Akademii przez Rząd jój czynione być mają: w zda- 
rzeniu ważności i przestępstwa winowajca odsyła się do przy- 
zwoitego sądu. Kiedy zewnątrz Akademii wychowaniec lub 
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urzędnik jéj wiedzy, będzie schwyconym na ważnym przestęp- 
stwie i aresztowany, wtedy Rząd niezwłocznie ma być uwia- 
domiony o tóm i wyznacza deputata do wspólnego ze zwierzch- 
nością cywilną wyśledzenia rzeczy; aresztowani za mniój ważne 
przestępstwa odsyłają się do Akademii. 

$ 141. Rządowi Akademii są podlegli wszyscy uczący 
się i urzędnicy jój, wyjąwszy tylko dających lekcyje i członków 
samego Rządu, którzy są pod wiedzą Konferencji. 

$ 142. Rząd zbiera się codziennie prócz dni świątecznych 
i niedzielnych. 

$ 143. Rząd ma swojego sekretarza, który zawiaduje je- 
go kancelaryją. 

$ 144. Rząd utrzymuje wszystkich spraw w nim odby- 
wających się podług przyzwoitój formy protokóły i daje z nich, 
komu należy, wypisy z poświadczeniem sekretarza dla wypełnie- 
nia lub wiadomości. 

$ 145. Rząd i Konferencyja znoszą się z sobą, przez wy- 
pisy z protokółów. 

$ 146. Pod wiedzą Rządu zostają: Podskarbstwo i Bu- 
chalteryja Akademii. 

XII O Inspektorze i jego pomocnikach. * 

3 147. Dla dozoru za pilnością i dobrómi obyczajami wy- 
chowańców Akademii, naznaczeni być mają przez Konferencyją 
za potwierdzeniem Ministra Spraw Wewnętrznych osobny In- 
spektor z czterema pomocnikami. 

$ 148. Inspektor wybiera się z urzędników znajomych 
Zwierzchności ze służby, dobrych obyczajów, sposobności i wia- 
domości. 

$ 149. Inspektor troskliwą ma pilność około utrzymania 
porządku pomiędzy wychowańcami Akademii, nad ich sprawo- 
waniem się, obyczajnością i należytóm użyciem czasu na zatru- 
dnienia do ich przeznaczenia stosowne. 

$ 150. Inspektor na osnowie $ 93 za mniéj ważne prze- 
stępstwa wychowańców, czyni im przestrogi, napomnienia, albo 
przeznacza im prosty areszt; o ważniejszych niezwłocznie donosi 
Prezydentowi lub Rządowi. 

$ !51. Inspektor i jego pomocniey mają co tydzień ze- 
branie, dla zapisania w osobnym protokóle uwag o sprawowaniu 
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sie i pilnosci wychowaúców, o pochwalnych lub mniéj pochwal- 
nych ich postępach, i dla naradzenia sie o środkach dobrego 
dozoru nad wychowańcami. Dziennik ten podpisuje Inspektor 
ijego pomoenicy; wypisy z niego przedstawiane być mają Pre- 
zydentowi. 

$ 152. Dwa razy do roku Inspektor podaje konferencyi 
listę wszystkich wychowańców, umieszczając w nićj wszystkie 
swoje postrzeżenia o ich sprawowaniu się i. pilności. Lista 
takowa ma być używana dla porównania przy przeniesieniu do 
wyższych klas i naznaczeniu « ddziałów. 

$ 153. Pomocnicy Inspektora zostają w bezpośredniój 
jego wiedzy; każdemu z nich poruczony być ma oddział wycho- 
wańców, za który on obowiązany jest odpowiadać. 

$ 154. Obowiązki Inspektora i jego pomocników, opisane 
być mają w szczególnych Instrukcyjach, które układa Konferen- 
cyja, a potwierdza Minister. 

XIIL O części rachunkowéj w Akademii, 

$ 155. Akademija ma swojego kasyjera, którego Rząd 
wybiera za potwierdzeniem Ministra. 

$ 156. Przeznaczony do obowiązków kasyjera, obowią- 
zany jest złożyć ewikcyją na 5000 rubli asygnacyjami, dla za- 
bezpieczenia powierzonych jemu sum pieniężnych. 

$ 157. Wszystkie sumy zostawione bezposredniemu roz- 
rządzeniu Akademii wchodzą do jój podskarbstwa. 

$ 158. Sumy wchodzące do podskarbstwa Akademii są: 

1. Suma etatowa, na utrzymanie Akademii wyznaczona, 
która wypłaca się jój tercyjałami z góry z wileńskiego powiato- 
wego podskarbstwa, po zapotrzebowaniu jój Rządu. 

2. Suma szczegółowa, składająca się z różnych docho- 
dów Akademii, jako to: opłaty za patenta, świadectwa i od 
wolnych słuchaczów, przy ich wejściu do Akademii, z przedaży 
ksiąg na rachunek Akademii drukowanych i t. d. 

3. Suma przechodowa, którą składają odbierane od 
różnych miejse i osób pieniądze, dla ich odesłania i przesłania, 
gdzie należy. 

$ 159. Dla zapisywania przychodu i rozchodu sum, znaj- 
dujących się w podskarbstwie Akademii, w końcu każdego roku 
dawane być mają kasyjerowi księgi sznurowe. 
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$ 160. Wszystkie wpływające do podskarbstwa sumy ma- 
ją być niezwłocznie zapisane do nastolnćj księgi kasyerskićj, 
iako przychód. 

$ 161. Kasyjer obowiązany utrzymywać księgi sznurowe 
w należytym porządku i regularności. 

$ 162. Kasyjer utrzymuje także księgę pism wychodzą- 
cych, do którćj wnosi kopie raportów, podawanych przezeń Rzą- 
dowi i kwitów, które on wydaje na przyjęte pieniądze. 

$ 168. W Archiwum podskarbstwa zachowują się auten- 
tyczne, wchodzące do podskarbstwa asygnacyje na wypłatę 
sum, pozostałe po upłynieniu każdego roku księgi sznurowe, 
rozpisy i wszystkie otrzymane przez kasyjera przedpisania. 

8 164. Sumy akademiczne chowają się w skrzyniach, za 
trzema różnómi zamkami, od których klucze być powinny: jeden 
u Radcy i jeden u Kasyjera; w skrzyniach tych znajdują się 
składowe zapisy, w których za każdym razem przy otworzeniu 
skrzyni, zapisywana być ma przez utrzymujących klucze, ta 
ilość pieniędzy, którą wyjęto, lub włożono do skrzyni i cała 
gotowa w niéj suma. 

$ 165. Suma, etatem na utrzymanie Akademii przezna- 
czona, wydawana być ma z wileńskiego podskarbstwa powia- 
towego, pod rozpis Prezydenta, Radcy rządu i Kasyjera. 

$ 166. Kasyjer wypłaca pieniądze podług asygnacyi Rzą- 
du Akademii. Każdy za témi asygnacyjami rozchód, zapisuje 
się do księgi, w którój podług zaprowadzonego porządku odbie- 
rający pieniądze, rozpisać się ma z ich przyjęcia. 

$ 167. Kasyjer wypłaca pensyje osobom, pod wiedzą Aka- 
demii zostającym, za asygnacyją Rządu i wiadomościami, którą 
podpisują: Prezydent, Sekretarz Rządu i Buchalter. Wszyscy, 
pobierający pensyje, obowiązani są w przeciągu pierwszych pię- 
ciu dni każdego miesiąca lub tercyału, odebrać je od kasyjera. 

$ 168. Kasyjer bez rozwiązania Prezydenta, nie powinien 
za żadnómi plenipotencyjami wypłacać pieniędzy osobie po- 
stronnéj, zamiast téj, na którój imię są one asygnowane. 

$ 169. Na rózne nieprzewidziane rozchody, kasyjer ma 
w swojém bezpośrednióm rozporządzeniu osobną sumę, ale nie 
większą jak 5000 rubli asygn. Każda wydana kasyjerowi suma 
zapisuje się do dziennika, w podskarbstwie znajdującego się. 
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$ 170. Po upłynieniu miesiąca. urzędnicy utrzymujący 
klucze od kasy akademickićj, rewidują i sprawdzają przychód 
z rozchodem i przeliczają pozostałe sumy; potem zapisują ten 
akt rewizyi z własnoręcznym podpisem do księgi sznurowéj, 
nastolnéj i do dziennika kasyjerskiego. 

$ 171. Konferencyja Akademii, po upłynieniu każdego 
roku, wybiera trzech swoich członków, dla rewizyi podskarb- 
stwa, którzy sprowadziwszy przychód z etatem i rozpisanie, 
a rozchód z asygnacyjami i księgami buchalterskiemi, i przeli- 
czywszy pozostałość summ, po dzień ukończenia rewizyi, obo- 
wiązani są szczegółowo z tój rewizyi raport przedstawić Konfe- 
rencyi na pierwsze jéj posiedzenia. 

$ 172. Buchalter sprawujący obowiązek i kontrolera, 
wybiera się przez Rząd Akademii z potwierdzeniem Ministra. 

$ 173. Buchalterowi wydają się corocznie z Rządu Aka- 
demii księgi sznurowe za 'podpisem Prezydenta i Sekretarza 
i z wyeisnieniem akademickiéj pieczęci. 

$ 174. Dotych ksiąg buchalter zapisuje przychód, po- 
dług raportów kasyjera lub zaleceń Rządu; a rozchód podług 
asygnacyi Rządu. Na każdym raporcie i asygnacyi buchalter 
odnotuje: do jakićj księgi i pod jakim numerem są one zapisane. 

$ 175. Dla należytego sprawdzenia całego przychodu, 
Rząd Akademii co rok buchalterowi daje egzemplarz roz- 
pisania sum, mających wchodzić do przychodu. 

$ 176. Buchalter podług postanowienia Rządu i rozpo- 
rządzenia Prezydenta przygotowuje asygnacyje wypłaty z pod- 
skarbstwa Akademii i przedstawiając Prezydentowi, utwierdza 
je swoim podpisem. 

$ 177. Buchalter pilnuje, ażeby wszystkie wydawane su- 
my były asygnowane na osnowie etatu; w przeciwnóm zdarze- 
niu donosi o tóm Prezydentowi. 

$ 178. Wszystkie osoby, utrzymujące księgi sznurowe, 
dla zapisywania przychodu i rozehodu sum, po uplynieniu ka- 
żdego miesiąca przesylaja je do buchaltera do rewizyi. Bu- 
chalter przegląda, czy zgodne są sumy, do przychodu zapisane, 
z wydanómi asygnacyjami i czy są własnoręczne rozpisy tych 
którym wypłacono pieniądze; jeżeli dostrzeże w rachunkach 
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cokolwiek przeciw: ustanowionemu porządkowi opuszczonóm, 
niezwłocznie donosi o tóm prezydentowi. : 

$ 179. Odbierajacy na utrzymanie gabinetów, biblioteki 
i innych zakładów pieniądze, obowiązani są co miesige, po zam- 
knięciu rachunków, utwierdziwszy je swoim podpisem, podawać 
księgi rachunkowe do Buchaltera, nie późnićj jak dnia drugiego 
następującego po tym miesiącu. 

$ 180. Buchalter po rozpatrzeniu wszystkich ksiąg sznu- 
rowych, układa rachunki miesięczne całego przychodu i rozcho- 
du sum, i poświadczywszy je razem z kasyjerem, przedstawia 
Rządowi Akademii. On tóż przedstawia Rządowi i otrzymane 
przezeń na osnowie poprzedzającego 179 $ księgi sznurowe, dla 
sprawdzenia ich i utwierdzenia przez Prezydenta, albo przez 
jednego z członków Rządu. 

$ 181. Buchalter jest obowiązany wcześnie przygotować 
miesięczne rachunki o obrocie sum, dla przedstawienia Mini- 
strowi; rachunki te podpisują: Prezydent. Radca, Sekretarz 
Rządu, Kasyjer i Buchalter. 

$ 182. Po upłynieniu każdego rokui po zamknięciu ra- 
chunków, wszystkie sznurowe księgi mają być odesłane do 
buchaltera, nie pózniéj jak 1-go Lutego; a buchalter po ich 
sprawdzeniu, układa roczne rachunki i przy wykazie każdego 
wydatku objaśnia, na jakiéj osnowie ten jest zrobiony. Zatóm 
razóm z kasyerem poświadczywszy te rachunki, przed 1 Mar- 
ca przedstawiają Prezydentowi, dla wniesienia na rozpatrze- 
nie Rządu. 

$ 183. Po rozpatrzeniu rocznych rachunków w Rządzie, 
odsyłają się one do Medycznego Departamentu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, dla przedstawienia do ekspedycyi Pań- 
stwa rewizyi rachunków. Do nich załączają się w kopiach 
wszystkie rozwiązania wyższój Zwierzchności, na osnowie któ- 
rych czynione były wydatki nadetatowe, a również smiety 
i kontrakta na różne reparacyje, budowle i dostarczenia. 

$ 184. Wszystkie dzieła, do składu których należą ja- 
kiekolwiek rachunki, naprzód mają być sprawdzone i objaśnione 
przez buchaltera. 
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S 185. Buchalter co rok uklada rozpisanie sum, potrze- 
bnych na utrzymanie Akademii, Prezydent wnosi to rozpisanie 
na Rzad i przedstawia Ministrowi. 

$ 186. Buchalter utrzymuje w porzadku wszystkie ksiegi 
sznurowe, rachunki i zalecenia wyższój Zwierzchności, do części 
rachunkowój należące. 

$ 187, Buchalter odpowiada za wierność rachunków i po- 
rządek w buchalteryi. 

XIV. O prerogatywach dających lekcyje i innych urzędników 
Akademii. 

$ 188. Dający lekcyje i urzędnicy Akademii, wszyscy 
oraz do niéj należący, cieszą się powszchnómi dla niéj daro- 
wanómi i szczegółowie w rozdziale 1-ym tych Ustaw opisanómi 
prerogatywami. 

$ 189. Uczący i urzędnicy Akademii noszą mundur na- 
znaczony dla urzędników Ministeryjum Spraw Wewnętrznych. 
z należytóm podług stopniów i nazwań rozróżnieniem. 

$ 190. Członkowie honorowi i korespondenci Akademii, 
mają także prawo nosić rzeczony mundur, pierwsi zarówno 
z profesorami ordynaryjnymi, ostatni z Adjunktami. 

$ 191. Prezydent Akademii liczy się w 5-éj klasie urze- 
dników Państwa. jeśli nie ma wyższćj rangi. 

$ 192. Akademicy są w 6-éj, profesorowie zwyczajni 
w 7-ćj, profesorowie nadzwyczajni i Adjunkci w 8-6j, jeśli wyż- 
szych rang nie mają, Po utwierdzeniu ich w takowych nazwa- 
niach, z Heroldyi Rządzącego Senatu mają być wydane patenta, 
na odpowiadające tym klasom rangi. 

$ 198. Akademicy i profesorowie nadzwyczajni, razem 
ztómi nazwaniami otrzymują dodatek płacy w etacie ozna- 
czony. 

$ 194. Domy zajmowane przez profesorów i Adjunktów 
Akademii, uwalniają się od wojskowego kwaterunku 

$ 195. Wezwany z innego krajn profesor Akademii ma 
prawo, przyjeżdżając do Rosyi, przywieźć z sobą, lub téz po 
przyjeździe w ciągu pierwszego roku, zapisać różnych do niego 
właściwie należących rzeczy, nie łącząc w to książek i innych 
wszelkiego rodzaju pomocy naukowych na 2000 rubli srebrem, 
bez opłaty poszlin. 
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- $ 196. Akademik, profesor, adjunkt, lub prosektor, któ- 
ryby zlozyl takie swojéj pracy dzielo, które uznane zostanie 
przez Akademig za pozyteczne do wykladania w niéj jakiej- 
kolwiek nauki lub części nauki, otrzymuje w nagrodzie, podług 
uwagi Konferencji i za potwierdzeniem Ministra '/ Ya, */, lub 
zupełne wyznaczenie rocznéj swojéj płacy, jeżeli oświadczy ży- 
czenie wydać to dzieło, na swój własny rachunek; albo li tóż 
Akademija z rozwiązania takoż Ministra, drukuje to dzieło 
w liczbie 600 lub 1200 egzemplarzy, na rachunek sumy w etacie 
jéj na ten przedmiot naznaczonéj, pod dozorem samego autora, 
i wszystkie te egzemplarze, zostawuje na jego pożytek. 

$ 197. Za drugióm powiększonem wydaniem takowego 
dzieła, drukuje się ono na osnowie wyzéj w $ 196 opisanéj, 
takoż pod dozorem i korektą autora, który w tém zdarzeniu 
otrzymuje połowę, a za trzecióm wydaniem !/, nagrody otrzy- 
manéj przezeń za pierwsze wydanie i t.d. Jeżeli autor w dru- 
gióm, trzecióm wydaniach tego dzieła, znaczne w niém poczyni 
poprawy i dodatki, zasługujące na szczególną uwagę wtedy 
uważając podług ważności i wartości tych popraw i dodatków, 
otrzymuje jeszcze dodatek do wyżój rzeczonój nagrody, z na- 
znaczenia Konferencyi, za utwierdzeniem Ministra. 

$ 198. Pensyje akademikom. profesorom i dalszym urzę- 
dnikom wileüskiéj medyko-chirurgieznéj Akademii, a również 
pensyje i jednorazowe wypłaty: żonom ich i dzieciom, usku- 
teczniają się na tójże osnowie i na tychże prawidłach jak w St. 
Petersburgskićj medyko-chirurgieznéj Akademii. 

$ 199. Pobierajacy pensyją, może ją otrzymywać równie 
wewnątrz. jak i zewnątrz państwa. 

§ 200. Wszystkie jednorazowe wydania płacy i pensyi, 
uskuteczniają się z dochodu funduszu edukacyjnego. 

XV. O prerogatywach studentów przy wejściu do służby 

$ 201. Wszystkim uczącym się w Akademii, przy wyjściu 
z niéj, wydają się bezpłatne świadectwa, na otrzymane przez 
nich stopnie. 

$ 202. Uczącym się w Akademii, przy podniesieniu ich 
do stopniów medycznych, nadają się oraz i odpowiednie tym 
stopniom klasy, stosownie do tego ina téjze osnowie, jak to 
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jest ustanowiono w medyko-chirurgicznój Akademii w Peters- 
burgu. 

$ 208. Pochodzący ze stanu podatkowego, po ukończeniu 
w Akademii zupełnego kursu, i otrzymaniu medycznego stopnia, 
na osnowie Najwyższego ukazu 10 Listopada 1811 r. przy wej- 
ściu do służby Państwa, wykreślają się z podusznego popisu 
przez rządzący Senat, po przedstawieniu Ministra Spraw We- 
wnętrznych. 

$ 204. Skarbowi wychowańcy i stypendiaci, jak medy- 
cznój tak i weterynaryjnój części, otrzymują bezpłatnie od Mi- 
nisteryjum spraw Wewnętrznych kieszonkowe sztućce chirur- 
gieznych instrumentów i na umundurowanie się, studenci po 200, 
a uczniowie weterynaryi 150 rubli asygnacyjami kazdy. Pie- 
niądze te mają być wypłacone kaźdego roku, po zniesieniu się 
Ministra Spraw Wewnętrznych z Ministrem Skarbu, z Wileń- 
skiego powiatowego Kaznaczejstwa na rachunek dochodów 
Państwa. 

8 205. Wolni słuchacze i pensyjonarze, życzący sobie 
wejść do służby skarbowój, nie mniéj jak na trzy lata, otrzy- 
muja także bezpłatnie kieszonkowe sztućce instrumentów chi- 
rurgieznych i nadto roczne wyznaczenie płacy, podług nazwa- 
nia lekarza, od téj Zwierzchności, pod wiedzą któréj życzą sobie 
wójść do służby i która na to się zgodzi. 

Na Autentyku własną Jego Cesarskiéj Mości ręką napi- 
sano: Ma być podług tego.“ Sankt.-Petersburg 31-go 
Sierpnia 1832 r. ; 


Etat Cesarskiéj Wileńskiéj medyko-chirurgicznéj Akademii. 
Jednemu Ogółem 


Asygnacyjami. 
Prezydentowi płacy . '. +... . « « . „4500 4500 
Jemu na stół 156% . 4000 4000 


Uczonemu sekretarzowi z ZZA za peł: 
nienie tego urzędu, dodatkowéj PEB 15-tu 1006 


profesorom. . . . 5000 75000 
Czterem z nich, którzy oU malla zwanie 6 Aka: 
demików, dodatkowéj płacy. . . . . 500 2000 


do przeuiesienia. 85500 
Stan nauk lkr. [4] 


mde | 
z przeniesienia 85500 
10-u adjunktom . . . . 2000 20000 | 


Czterem z nich, którzy otr ET e NE 
fesorów extraordynaryjnych, dodatkowo 500 2000 


Biblidiekarzówi ta waż 4 702000: 2000 

Eu Si starszemu . . . 1500 1500 
TREO PORRAS UE mlodszemu . . . 1200 1200 
Członkowi Rządu Akademii z profesorów, za 

pełnienie tego obowiązku dodatkowo . 1000 1000 
Radcy Rządu z urzędników cywilnych . . . 3000 3000 
Inspektorowi  . . MT DoZ no | 370 were 343300. 4500 
Czterem jego Eosdem bras Uer rr 47; 1000 6000 
Prosektorowi Anatomii . . . . . . . . | 2000 2000 
Pomocnikowi prosektora . . . . 1000 1000 
Pr osektorowi zootomii i anatomii porównaw- 

YA Rep aS un Ue o ME TU 2000 
Pomocnikowi jego. . . ; 600 600 | 
;Laboratorowi przy ŚAM i nba: | 

utyezném laboratoryjum . . . ¿000 1000 | 
Konserwatorowi zoologicznego Gabinsta 21s: 12000. 2000 | 
Berejterowi, mającemu obowiazek utrzymywać | 

swoje konie wierzchowe . . . . . . 1200 1200 | 
Uczonemu kowalowi . . . 1000 1000 | 


Kancelaryjnym i i dalszym PT eN a mia- 
nowicie: Pismowodcy przy Prezydencie. 1500 1500 


| 
| 
Kasyjerowi . . 2000 2000 | 


Sekretarzowi Rządu -. . . . . . . . . 2000 2000 
Pismowodcy kancelargi Kontera encyi, „który 

razem jest Archiwistg ^. . . 1500 1500 
Buchalterowi, który jest i kontrolerem. . . 2000 2000 
9-u kancelistom służącym, z których 

3-M pierwszego rzędu o. . . . . . 15) 2250 
6-u drugiego rzędu . . . . ¿ 400 2400 
Tym ostatnim na pajok i umundurowanie . vU 120 720 
KOMRARZOWI. L0, MAS BI OTO, 2000 2000 
ATODI CORDOBES u MERE Tanta WCC 800 800 


do przeniesienia 154670 
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z przeniesienia 


Dozorcy naukowych teatrów 
Na utrzymanie kolekcyi i innych zakładów 


naukowych: 
Na utrzymanie Gabinetu fizycznego . 
3 4 zoologicznego 
ES T mineralogicznego 


> anatomicznego 

Na utr zymanie farmakologicznego, tudziez 
chemieznego i farmaceutyeznego . 

Na utrzymanie botanicznego ogrodu 

f trzech klinik i gabinetów chi- 
rurgicznych i położniczych narzędzi . 

W tych trzech klinikach przykładowie ozna- 

cza się chorych. 

w chirurgicznój na 20 łóżek 

w medycznéj na 20 łóżek 

w polozniezéj na 12 łóżek, liczba 
tych łóżek zachowuje się Akademii po- 
większyć lub zmniejszyć w razie potrze- 
by i sposobów utrzymania. 

Na utrzymanie gabinetu anatomii zwierząt 
domowych . 

Na lazaret weterynaryi . ; 

Na bibliotekę i pisma per A : 

Na nagrody za dziela, przeklady, ASTA 
czno-fizyjologiczne, patologiczne prepa- 
raty i pożyteczne odkrycia 

Na rozchody kancelaryjne Konferencyi i Ray- 
MA 3 

Na utrzymanie 200 ZS qd an jako do: 
stól, odziez, posciel, bielizne, mebl poko- 
jowy, pomoce naukowe, nagrody "AE 
kami i medalami ; 

Na utrzymanie 10 uczniów weter ynar s i: -go 
rzedu 


do przeniesienia 


600 


500 


154670 
600 


800 
1200 
600 
2000 


1200 
6000 


12000 


800 
4000 
6000 
5000 


1900 


100000 


5000 


301770 
[4*] 
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z przeniesienia 301770 
Na utrzymanie 20-tu uczniów weterynaryi 


DEBIDA A T CER e R UA 400 6000 
Na płacę służących. . . . . — 10000 
Na najecie kucharzów, piekarzów i innych 

robotników. . . . — 2000 
Kasztelanowéj, nanajecie pr den na br anie 

bielizny stolowéj i dla wychowańców. — 2000 
Na reperacyją i kupienie stolowéj bielizny, 

naczynia Dei 150248 — 2750 


Na oświecenie i opał Akademii, Biblioteki, 
Teatr. Gab. Laboratoryjów; na utrzy- 
manie ochedóstwa, na wszystkie gospo- 


darskie nieprzewidziane potrzeby . -- 30000 

Na naprawy i przerobienie we wszystkich 
budowach akademickich . . . . . — 8000 
Ogól . — 365520 


Uwagi: 1. Summa pozostajaca od niezupelnego komple- 
tu wychowańców i urzędników służących w Akademii, również 
i od gospodarskich oszczędności, na osnowie postanowienia Ko- 
mitetu Ministrów pod 18 Listopada 1816 roku, obraca się na 
zastąpienie niedostatku summ na drugie jakiekolwiek artykuły, 
mogącego się zdarzyć z rozwiązania Ministra. 

2. Pozostałe zatóm sumy, na wzór innych naukowych za- 
kładów, mogą być oddawane dla przyrostu do Opiekuüskiéj Ra- 
dy lub Banku, dla złożenia kapitału na znaczniejszy remont 
akademicznych budowli i dla rozszerzenia w późniejszym czasie 
gabinetów, biblioteki i t. p., przedmiotów służących ku pozytko- 
wi i udoskonalenia Akademii, tudzież dla użycia za rozstrzy- 
gnieniem Ministra, na nagrody odznaczającym się w służbie 
urzędnikom. 

3. Różne w Ustawach i Etacie wymienione obowiązki, mo- 
gą być, podług uwagi Ministra, łączone z naznaczeniem za drugi, 
prócz głównego, obowiazek, zupełnćj lub połowicznćj płacy. 

Na Autentyku własną Jego Cesarskiej Mości ręką podpi- 
Sano: „Ma być według tego“. 

St.-Petersburg, 31 Sierpnia 1822 ES (G. S.) 
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ROZDZIAŁ III. 
Instrukcyje dla różnych oddziałów akademickich *). 


I. Instrukcyjo dla uczących. 

1. Nikt bez szczególnie waznéj przyczyny i bez doniesie- 
nia, czy to Konferencyi czy tóż Prezydentowi, nie może się uchy- 
lać od dawania lekcyi, od posiedzeń i od innych przywiązanych 
do jego osoby obowiązków. 

2. Corocznie 1 Czerwca, każdy nauczający przedstawia 
Konferencyi program swoich lekcyj na przyszły rok szkolny. 

3. Każdy nauczający, pilnując się porządku przy wykła- 
dach podług programu, winien dokończyć kurs w oznaczonym 
czasie. 

4. Chcący przy wykładach posiłkować się własnóm dzie- 
łem, obowiązany przedewszystkiém przedstawić to dzieło na roz- 
patrzenie Konferencyi. W ogóle żadne dzieła, bez aprobaty 
Konferencyi, nie mogą być dopuszczone do wykładów, 

5. Nauczajacy winien czytać lekcyje, koniecznie w ozna- 
czone godziny, ażeby dla następujących lekcyj nie było prze- 
szkody i zamieszania. 

6. Wszyscy nauczyciele obowiązani są dwa razy na rok 
przedstawiać Konferencyi wiadomości o czytanych lekcyjach 
i postępach słuchaczów. 

7. Na wypadek choroby, przeszkadzającój nauczycielowi 
być na lekcyi, powinien natychmiast zawiadomić o tém Podin- 
spektora. któremu poruczony jest nadzór nad słuchaczami w au- 
dytoryjum, dla zawiadomienia uczniów 1 doniesienia Prezyden- 
towi; jeżeli zaś choroba wydarzy się przed sama lekcyją, to zawia- 
damia wprost od siebie sluchaczów, a pózniéj Inspektora. 

8. O dniu wyzdrowienia i rozpoczęcia lekcyi, zawiadamia 
dniem przedtém Inspektora. 

9. Jeżeli jakieś inne ważne powody przeszkadzają mu być 
na lekeyi, to postępuje w taki sposób, jak w wypadku choroby, 
uwiadamiając o nich Prezydenta. 


1) Instrukcji po raznym ezastiam w Impieratorskoj wilenskoj miediko- 
chirurgiczeskoj Akademii. Wilno. Glüksberg. 1835. 8-0. 


E ag." E 


10. Jezeli w czasie lekcyi zauwazy brak uwagi, lub nieo- 
byezajne zachowanie sie miedzy sluchaczami, wówczas moze 
zwrócić na to ich uwagę, gdyby go nie posluchano — donosi 
Prezydentowi. 

11. Każdy nauczający obowiązany jest, wedle możności, 
ułożyć swe lekcyje w ten sposób, aby zbytecznómi szczegółami, 
nie obciążać pamięci uczących się. 

12. Przy wykładzie lekcyi, którym towarzyszy demon- 
stracyja przedmiotów, winien każdemu słuchaczowi objaśnić pre- 
parata, aparata i inne szczegóły. 

18. Nauczający winni się starać o to, aby ich noty były 
na tyle doskonale ułożone, ażeby je można było drukować lub 
litografować. 

14. Każdy nauczajacy obowiązany jest wyjaśnić slucha- 
czowi wszystkie wątpliwości, wyznaczając mu na to wolną od 
zajęć godzinę. 

15. Każdy nauczyciel jest zarazem egzaminatorem swe- 
go przedmiotu, i dlatego obowiązany jest przygotować odpowie- 
dnią ilość pytań na piśmie, dla przyszłego egzaminu. 

16. Na wszystkich publicznych posiedzeniach, a także 
w czasie wykładów lekcyi, nauczyciele winni być w wice-mun- 
durach, a na uroczystych zebraniach w mundurach. 

17. W czasie wakacji, chociaż nauczyciele mogą i z mia- 
sta wyjeżdżać, powinni jednakże zawiadomić o tém Prezydenta 
i otrzymać od niego pozwolenie. 

18. Zawiadujacy gabinetami, ogrodem botanicznym, labo- 
ratoryjami i klinikami, a także lazaretem weterynarnym i jego 
apteką, obowiązani są według ustanowionego porządku przed- 
stawiać co miesiąc sprawozdanie do Rządu o wydatkach pienię- 
żnych,i co rocznie w ostatnim miesiącu ogólne sprawozdanie 
przedstawić Prezydentowi. 

19. Zarządzający gabinetami nie mogą kupować książek 
na rachunek assygnowanéj dla tych gabinetów sumy, bez dozwo- 
lenia Konferencyi. 

20. Wszystkie książki, znajdujące się przy gabinetach 
i późnićj nabywane, powinny być wniesione do ogólnego katalo- 
gu biblioteki, znajdować się zaś mogą u nauczycieli i zarządza- 
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jących gabinetami, na ogólnych prawach, przepisanych dla Bi- 


blioteki. 

21. Corocznie każdy nauczajacy, śledząc za rozwojem 
swojego przedmiotu, winien przedstawić Konferencyi spis tych 
dzieł, które on uważa za ważne do nabycia dla Biblioteki. 

22. Wszyscy nauczyciele, zarządzający gabinetami, po- 
winni jednocześnie ułożyć katalog systematyczny dla wydruko- 
wania go, a corocznie spisywać dodatki w dwóch egzemplarzach. 

29. Na początku nowego roku szkolnego, na zasadzie 
$ 154 Ustawy, odbywa się rewizyja Biblioteki, wszystkich gabi- 
netów i innych zakładów i pomocy naukowych, dlatego zarzą- 
dzający niémi, winni do tego czasu przygotować katalogi i spisy 
nabytych rzeczy, i w ogóle całój ruchomości rzadowéj pod ich 
zarządem znajdujacéj się, i zdać sprawę ze wszystkiego przed 
wyznaczoną do tego Komissyją. 

24. Jeżeli okaże się potrzeba nabycia przedmiotu, war- 
tość którego przenosi sto rubli, to zarządzający winien poprze- 
dnio postarać się o pozwolenie na piśmie Konferencyi lub Pre- 
zydenta kupienia powyższego przedmiotu. + 

25. Zarządzający gabinetami i innómi zakładami nauko- 
wómi, są odpowiedzialni za porządek i całość ich, i bez pozwole- 
nia Konferencyi lub Prezydenta, nie mogą nikomu wydawać po- 
wierzonych im pod nadzór rzeczy. 

26. Profesor, mający nadzór nad pomocami naukowómi, 
które dostarcza wychowańcom, winien 1-o mióć pod swoim za- 
rządem wszystkie pomoce naukowe i utrzymywać ich spis, 2-0 
śledzić, aby one rozdawane były wedle potrzeby uczących się; 
gdy: ci ostatni opuszczają Akademię, pomoce owe winny być 
przez nich zwrócone. 

27. Na zasadzie $ 69 Ustawy Akademii, powinien on 
udzielać ubozszym z wolnych słuchaczy pomocy naukowych, do- 
nosząc o tém Rządowi, przedstawiając równocześnie w jaki spo- 
sób zabezpieczono własność rządową. 

28. O wydatkach potrzebnych na pomoce naukowe donosi 
Rządowi, dla pozyskania rezolucyi; otrzymaną sumę wpisuje do 
księgi sznurowéj i zdaje z niéj sprawę Rządowi. 

29. Ma nadzór za wszystkiémi pomocami naukowómi, od- 
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danémi w rozporządzenie podinspektora, znajdującego się przy 
wychowańcach skarbowych i często dokonywa rewizyi. 

30. Przy zmianie podinspektorów, oddanie i przyjęcie 
dokonywa się w jego obecności. 

31. Jego obowiązkiem jest udzielanie książek szkolnych: 
i podręczników używanych przy wykładach. 

32. Przy rozdawaniu pomocy naukowych studentom, otrzy- 
muje od nich pokwitowanie własnoręczne. 

33. Dlatego należy go zawiadamiać, ile razy który ze 
studentów opuszcza Akademiję. 

34. Corocznie przedstawia Konferencyi spis potrzebnych 
dla nabycia pomocy naukowych. 

35. Pierwiastkowe obrady Konferencyi w czasie jój zajęć 
oznaczonych $ 38, nie wniesione do dziennika, również przed- 
stawienia P. Ministrowi i odezwy do Departamentu lekarskiego, 
nie powinny być rozgłaszane i komunikowane osobom obcym,. 
ani ustnie ani piśmiennie, dopóki nie będą objawione przez Kon- 
ferencyją. Członkowie, naruszający ten zakaz, podlegają w Kon- 
ferencyi naganie. 

II. Instrukcyja dla Inspektora Akademii. 

Inspektor śledzący za pilnością i obyczajami wszystkich 
uczących się w Akademii, a najbardziéj wychowańców na kosz- 
cie Rządu, (których w myśl ówczesnych wyrażeń, będziemy na- 
dal nazywać skarbowymi), winien spełniać następujące prawidla:. 

1. Śledzić za zachowaniem porządku między wychowań- 
cami i uczącymi się w Akademii, za ich obyczajami i odpowie- 
dnićm użyciem czasu, dla spełnienia wyznaczonych zajęć. 

2. Być obecnym wedle możności, lub w razie potrzeby, 
przy egzaminach nowo-wstępujących do Akademii, przy wstę- 
powaniu do Instytutu wychowańców skarbowych, egzaminować 
stan ich zdrowia i wyznaczać miejsce w Instytucie. 

3. Odbieraé przysięgę od przyjętych do liczby wychowań- 
ców, dawać im rady i udzielać każdemu z nich egzemplarz pra- 
wideł, według których uczący się powinni się prowadzić: 
w Akademii. 

4. Obserwować, aby wszyscy uczący się, bez względu na 
różnicę wyznań chrześcijańskich, w Niedziele i Święta chodzili 


ea 
do Kościoła swego wyznania, gdzie winni zachować się z po- 
bożnością. 

5. Zwiedzać codziennie mieszkanie wychowańców, cho- 
ciażby nie całe od razu, zauważone nieporządki nie zostawiać 
bez zbadania i nagany. 

6. W tenże sposób zwiedzać jadalnie, próbować jedzenie, 
śledzić za jego dobrocią, a także dbać o porządek w czasie 
obiadu. 

7.. Od czasu do czasu bywać na lekcyjach, ażeby obser- 
wować sprawowanie uczących się, naruszających zaś porządek 
i spokój — karać. 

8. Niepilnych do nauki starać się na drogę dobrą na- 
prowadzić. 

9. Inspektor za przewinienia wychowańców mniejszój wa- 
gi, czyni im przełożenia i uwagi, lub tóż naznacza areszt w go- 
dzinach wolnych od lekcyi, lub na święta nie uwalnia z murów 
Akademii. 

10. Ważniejsze występki studentów bada albo sam, albo 
jest przytomnym przy śledztwie. 

ll. Oprócz kar wymienionych pod Nr. 9, Inspektor in- 
nych kar nie nakłada, lecz w wypadkach w których powyższe, 
okazałyby się niedostatecznómi, donosi Prezydentowi. 

12. Wyłączonym z Akademii nie dozwala uczęszczać na 
lekcyje. 

13. Uczącym się, którzy chcą czytać w Blibliotece, wy- 
daje bilety. 

14. Z Podinspektorami, jako swómi pomocnikami, obcho- 
dzi się grzecznie i łaskawie, śledząc, aby oni spełniali swe obo- 
wiązki akuratnie. W razie przewinień, robi im uwagi, mając 
na uwadze ich pochodzenie i rangę, a w ważniejszych wypad- 
kach. donosi Rządowi. 

15. Wskutek doniesień podinspektorów o przewinieniach 
wychowańców, oznacza po zbadaniu stanu rzeczy kary w myśl 
$$ 93 i 150 Ustawy, lub tóż licząc się z okolicznościami, donosi 
Prezydentowi. W razie zachodzących wątpliwości, sprawdza 
fakta, lecz sekretnie. 

16. Postanowień Podinspektorów, bez ważnych powodów, 
nie zmienia. 
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17. Skargi wychowańców na Podinspektorów roztrząsa 
i rozsądza, według sprawiedliwości, czyniąc pokrzywdzonemu 
odpowiednie zadosyćuczynienie, jeżeli zaś skargi okażą się bez- 
zasadne lub fałszywe, karze winowajców. 

18. Rozporządzeń stałych, ważniejszych, bez wiadomości 
Rządu nie czyni. 

19. O ważniejszych wydarzeniach w Akademii donosi 
Prezydentowi. 


20. Inspektor podaje codziennie raport Prezydentowi 
o uczących się, według ustanowionćj formy; o nadzwyczajnych 
wypadkach natychmiast zawiadamia Prezydenta. 

21. Inspektor i jego pomocnicy, zbierają się co tydzień 
dla zanotowania w specyjalnym protokóle uwag: o pilności i spra- 
wowaniu sie wyćhowańców, o godnych pochwały lub nagany 
ich postępkach, dla naradzenia się, jakie środki przedsięwziąć 
należy, dla lepszego nadzoru za wychowańcami. Ten dziennik 
podpisuje Inspektor i pomocnicy, a wyciągi z niego przedsta- 
wiają się Prezydentowi. 

22. Dwa razy do roku podaje- Inspektor do Konferencyi 
listę wszystkich wychowańców, z oznaczeniem swoich uwag 
o postępach i sprawowaniu się. Ta lista przyjmuje się na uwa- 
gę, przy przejściu do wyższych klas i przy oznaczaniu oddziału. 

28. Szpital akademicki znajduje się pod bezpośrednim 
zarządem Inspektora. Dla pomocy, wyznacza się dwóch ordy- 
natorów: jeden terapeuta a drugi chirurg. w codziennych rapor- 
tach donosi on Prezydentowi o stanie chorych. Z tych wiado- 
mości układa sprawozdanie miesięczne i roczne. 

IM. Instrukcyja dla Podinspektorów Akademii. 

1. Podinspektorowie Akademii są pomocnicy Inspektora, 
najbliżsi naczelnicy uczących się, kierownicy ich na drodze ży- 
cia akademickiego, przestrzegacze porządku i moralności. dla 
tego winni się starać o to, ażeby Instrukcyje dane studentom, 
w zupełności były spełniane. Ich nadzorowi podlegają nietylko 
wychowańcy skarbowi i stypendyści, ale także i wolni słuchacze. 

2. Mieszkania studentów podzielone są na oddziały, sto- 
sownie do liczby podinspektorów. Każdemu z nich porucza się 
jeden oddział dla tego, ażeby każdego uczącego się z powierzo- 
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nego mu oddzialu znal, nie tylko pod wzgledem sprawowania 
się, ale także pod względem pilności w naukach. 

"8. Podinspektor spełnia wszystkie poruczenia Inspektora 
tak ustne, jak i piśmienne, z dokładnością, bez zmiany, na- 
tychmiast. 


4. Podinspektor ma przy sobie dwóch Studentów deżur- 
nych, wybieranych przez Inspektora z najlepszych, pod wzglę- 
dem sprawowania sie i'pilnosei w naukach. Tych zatwier- 
dza Rząd Akademii. Deżurni obowiązani są pomagać Podin- 
spektorowi we wszystkióm, co jest przewidzianóm w niniejszéj 
Instrukcyi. 

5. Przy odwiedzaniu uczących się na kwaterach, jeżeli 
dostrzeże coś nieodpowiedniego, pod względem porządku, lub 
danych im prawideł, albo uchyla to radą, lub przestrogą, lub 
donosi Inspektorowi. 

6. Podinspektor obowiązany jest śledzić za tóm, aby 
w mieszkaniach rzecz każda była na swojóm miejscu i w na- 
leżytym porządku. Od czasu do czasu przegląda on książki 
i inne rzeczy, tamże znajdujące się. 

T. W rozmowach z wychowańcami, godność odpowiednią 
zachowuje; nie wchodzi z nimi w rozprawy o rzeczach po- 
stronnych; zawsze się zachowuje odpowiednio do swego sta- 
nowiska, ażeby nie dawać powodu wychowańcom do wniosków 
o sobie niekorzystnych. 

8  Jeżeliby ktoś z uczących się podczas wizyty Podin- 
spektora, wniósł skargę do niego, natenczas winien niezwło- 
cznie sprawę rozpatrzóć i zrobić postanowienie, albo tóż donieść 
Inspektorowi; a w ważnych wypadkach żąda od Inspektora 
piśmiennego rozkazu i stosownie do tego ostatniego, bada spra- 
wę bezstronnie, donoszac o rezultacie na piśmie. 

9. Obowiązkiem podinspektora jest wiedzieć o wszyst- 
kiém, co się dzieje w powierzonym mu oddziale między wycho- 
wańcami, o czóm winni mu donosić studenci dezurni !). 


1) Wychowańcy Akademii zapewniali obecnie piszącego, że studenci 
deżurni istnieli tylko na papierze, nikt bowiem z uczących nie zgadzał się na 
to odznaczenie 
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10. Podinspektor śledzi za tóm, ażeby zimą o 10-éj, a la- 
tem o ll-éj wieczorem, wszyscy uczący się byli na swojóm 
miejscu. 

11. O wychowańcu, stypendyście i wolnym słuchaczu. od- 
stępującym od prawideł moralności i leniwym, jako zapomi- 
nającym o swoim obowiązku, po kilkakrotném napomnieniu, 
donosi Inspektorowi Akademii. 

12. O ważnych występkach donosi na piśmie Inspe- 
ktorowi. 

13. Każdy z podinspektorów, powinien często zwiedzać: 
te audytoria, które są jemu poruczone, ażeby sprawdzić kto 
obecny, kogo niema i śledzić za sprawowaniem się uczących. 

14. W czasie egzaminów publicznych, Podinspektor wi- 
nien znajdować się ze swoim oddziałem. 

15. Podczas uroczystych zebrań znajdują się wszyscy 
Podinspektorowie. 

16. Podinspektor, mający nadzór za wolnymi słuchaczami, 
odwiedza często ich mieszkania, dowiaduje się o przyczynie 


nieobecności na lekcyjach; a w wypadkach wyjazdu z miasta. 


bez pozwolenia, lub choroby, donosi Inspektorowi Akademii. 

17. Podinspektorowie, mający nadzór nad wychowańcami, 
zwracają na to uwagę, ażeby w każdym pokoju była tablica 
znazwiskami wychowańców, tam znajdujących się. Tablica 
ta winna być zachowaną w porządku. 

18. Wstępujący do oddziału wychowańców skarbowych,. 
zapisują się do księgi sznurowój i naznaczają się do tego od- 
działu, gdzie są miejsca wolne. 


19. Gdyby który z wychowańców objawił życzenie za- 


mieszkania w innym pokoju, nie prędzćj na to się zgodzi, dopóki 
nie uzna podanćj przyczyny za dostateczną, wówczas donosi 
Inspektorowi. 

20. Podinspektor obchodzi codziennie mieszkania stu- 
dentów, we właściwym czasie i wedle potrzeby. 

21. Podinspektor swój oddział obchodzi w towarzystwie, 
gdy okaże się tego potrzeba, deżurnego studenta, Unteroficera. 
i Inwalida; obchodzi pokoje wychowańców, już to wskutek pe- 
wnych okoliczności, już to w każdym czasie. 
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22. W ezasie lekcyi zwiedza pokoje wychowańców w tym 
celu, czy znajdzie którego z nich w domu. pod pozorem choroby 
i t. p. i donosi Inspektorowi. 

23. Podinspektorowie deżurują po kolei, w czasie obiadu 
i kolacyi. Obowiązkiem dezurnego jest zwracanie uwagi, aby 
wychowańcy wchodzili i wychódzili z jadalni w porządku, 
a także aby wykonywano modlitwy przed i po jedzeniu, w po- 
łudnie i wieczorem, pobożnie i w swoim czasie. 

24. W czasie jedzenia, Podinspektor zwraca uwagę na 
skromne zachowanie się, w razie uchylania się od tego, albo 
naruszającym robi uwagę, albo donosi Inspektorowi. 

25. Przy stole zwraca uwagę, czy wszyscy się znajdują 
wychowańcy. O nieobecnych dowiaduje się, a gdy takowi nie 
mieli pozwolenia władzy, donosi o nich Inspektorowi. 

26. Podinspektor przy zwiedzaniu mieszkań, jeżeli znaj- 
dzie kogoś chorego, odsyła go do lazaretu akademickiego; 
jeżeli choroba nie będzie ważna i nie wymaga leczenia w la- 
zarecie, w takim razie daje rozporządzenie, aby choremu prze- 
pisano lekarstwo i uważa go za przychodzącego (aegroti am- 
bulantes). 

27. Dwóch podinspektorów z lekarzy, powinni leczyć wy- 
chowańców w wypadkach choroby nie ciężkićj. Podległych 
ważniejszym chorobom, odsyła się według przepisanego po- 
rządku do lazaretu. 

28. Inne obowiązki łączą się z częścią gospodarską: 
zdaje relacyje ze swego oddziału Radcy Rządu, lub tóż prosi 
o rezolucyje Inspektora. 

29. Uwolnienie wychowańców za biletami na kilka go- 
dzin, a w święta i niedziele i na dluzéj, pozostawia sie do uzna- 
nia Podinspektora. 

30. Nikt z obcych, bez wiadomości Inspektora, nie może 
być wpuszczony do pokojów akademickich. 

31. Osobom obcym, któreby się okazały w Akademii, 
szczególnićj w nocy, grozi albo wydalenie, albo, jeżeli są po- 
dejrzane, odesłanie do policyi miejskićj. Tego zaś, który przy- 
prowadził osobę obcą, przedstawia Inspektorowi. 

32, Podinspektor każdy winien mieć osobny dziennik, 
dla zapisywania przewinień powierzonych jego pieczy studen- 
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tów. Na niego sie powoluje, przedstawiajac kwartalne spra- 
wozdania Inspektorowi. j 

39. Podinspektorowie stosownie do § 151, zbierają sie 
co tydzień pod prezydencyją Inspektora, dla wniesienia do 
osobnego protokółu uwag o sprawowaniu się i pilności słucha- 
czy, a w szczególności wychowańców; o godnych pochwały lub 
nagany postepkach; o obmysleniu srodków lepszego nadzoru 
za uczącymi się. Dziennik posiedzeń podpisuje Inspektor i je- 
go pomocnicy, a wyciąg z niego przedstawia się Prezydentowi. 

34. Podinspektor po upływie każdego półrocza, podaje 
sprawozdanie Inspektorowi o sprawowaniu się wychowańców 
powierzonego mu oddziału; a o nieobecnych na lekcyjach, co- 
dziennie. 

30. W czasie pełnienia swych obowiązków. podinspe- 
ktorowie powinni nosić wice-mundur, a w czasie uroczystych 
zebrań, jeżeli będą przyjmować w nich udział, winni być 
w mundurach. 

IV. Znstrukcyja dla wychowańców Cesarskiéj wileńskićj medyko- 
chirurgicznej Akademii. 

1. Rano każdy z wychowańców skarbowych, wyłącza- 
jąc chorych, powinien wstawać nie późnićj, jak o 6-éj go- 
dzinie. 

2. Wstawszy, po zmówieniu pacierza, wszyscy studenci 
do godziny 8-éj przygotowują się do słuchania lekcyi, lub téz 
zajmują się czytaniem, przepisywaniem i powtarzaniem onych. 

3. Punkt o 8-éj wszyscy wychowańcy znajdują się na 
lekcyjach. 

4. Po skończeniu rannych lekcyj, czas od 12 do 2 go- 
dziny przeznacza się na obiad i odpoczynek. 

5. Po południu od 2 do 6 godziny, kazden wychowaniec 
powinien być na lekcyjach. 

6. Poich wyjściu na lekcyje, Podinspektor robi prze- 
gląd wszystkich mieszkań; gdyby znalazł którego z wychowań- 
"ców w domu, bez jego wiadomości, to donosi o nim władzy 
wyższćj. 

7. Czas od godziny 7 do 9 przeznacza sie na Wieczerze 
i odpoczynek. 


8. Od poczatku roku szkolnego do 1 Maja, student ko- 
niecznie musi być w mieszkaniu po godzinie 10-éj wieczorem, 
a w innój porze roku po 11-éj godzinie; jeżeli zas w tym czasie 
lub późnićj, będzie znajdować się w hotelu, traktyjerni, na 
bilardzie, lub w innym domu publicznym, bez pozwolenia wła- 
dzy, to na pierwszy raz podlega napomnieniu, a pózniéj zam- 
knięciu pod aresztem, lub czasowemu wydaleniu z Akademii. 

9. W czasie przeglądu wychowańców późnym wieczorem 
w pokojach, każdy powinien znajdować się w przeznaczonóm 
dla siebie miejscu i nie przechodzić z jednego do drugiego. 

10. Po godzinie 9-éj wieczorem, zabrania się posyłać 
służących z domu, gdyz ci powinni zajmować się wówczas 
czyszczeniem obuwia, ubrania i naczyń. 

11. W czasie lekeyi, wychowańcy skarbowi siedzą na 
pierwszych miejscach, nie łącząc się z wolnymi słuchaczami; 
ci zaś, którzy się spóźnią, pozostają się z tyłu, aby nie naruszać 
porządku i spokoju. 

12. W czasie obiadu i wieczerzy, wychowańcy winni 
zachować porządek przepisany; wchodzić do sali i wychodzić 
spokojnie, a przy stole zachować się cicho. 

13. Jeżeli wychowańcy nie będą zadowoleni z jedzenia, 
to wówczas zawiadamiają o tóm studenta deżurnego, lub pod- 
inspektora, dla zawiadomienia o tém Inspektora lub Pre- 
zydenta. j 

14. Jeżeli wychowaniec skarbowy zachoruje, to za- 
wiadamia o tém przez służącego, albo studenta dezurnego, swe- 
go Podinspektora; toż samo spełnia po wyzdrowieniu. 

19. Wychowańcy skarbowi powinni nosić przepisaną 
odzież: mundur, spodnie i czapkę z czerwoną wypustką, z ciem- 
no-zielonego sukna, z białómi pobielanómi guzikami; a w czasie 
parady szpade, kapelusz stosowany i od téj formy przepisanéj, 
nikt pod żadnym pozorem nie powinien odstępować. 

16. Podczas zebrań wychowańcy skarbowi, powinni 
przed drugimi, zachowywać się skromnie, mióć zapięte mun- 
dury; oddawać honory wojskowe, przy spotkaniu się z gene- 
rałami i sztaboficerami; a przy spotkaniu się z damami, po- 
winni być grzeczni i z uszanowaniem. 
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17. Chcąc w ezasie wolnym, albo wyjść na spacer, albo 
na herboryzacyja, lub na zebrania i zabawy publiczne, a takze 
odwiedzióć krewnych lub znajomych, powinien mióć przy sobie 
bilet odpowiedni. Prócz tego zapraszający do siebie, powinni 
osobiście uprzedzić władzę o swóm życzeniu, i gdy takowa 
przekona się, że wychowaniec znajdować się będzie w po- 
rządnóm towarzystwie, to objawia swą zgodę. 

18. Otrzymujący pozwolenie, obowiązuje się być w ter- 
minie z powrotem i zwrócić bilet Podinspektorowi. 

19. Osoby obce, bez pozwolenia najblizszéj władzy, nie 
powinny wchodzić do Instytutu, ci zaś, którym dozwolono wéj- 
ście w kaźdym czasie, powinni pozyskać bilety. 

20. Zabrania sie wychowańcowi nocować zewnątrz In- 
stytutu, w przeciwnym razie surowo będą karani. Z tego wy- 
lączają się ci, którzy wskutek ważnych powodów, będą mióć od 
władzy pozwolenie. 

21. Głośne i hałaśliwe zabawy, przeszkadzające w za- 
jęciach naukowych drugim, nieprzyzwoite pozy przy otwartych 
oknach, które dawałyby powód do nieprzyjemnego sądu o skro- 
mności wychowańców, surowo się zabraniają. 

22. Rzeczy zbytecznych zabrania się miéó wychowańcom. 

23. We wszystkich innych wypadkach kierować się po- 
winni prawidłami postanowionómi dla uczących się w ogóle. 

24. (i, którzy okażą słabe zdolności, chociażby w je- 
dnym ważnym przedmiocie, pozostają w tójże klasie jeszcze 
na rok; a jeżeli po ukończeniu 5-u klas, będą uznani za nie- 
zdolnych do spełnienia obowiązków lekarza, w takim razie jako 
kandydaci medycyny będą posłani do szpitalów na rok lub dwa, 
stosownie do stanu ich wiadomości. W przeciągu tego czasu 
obowiązani będą uczęszczać na lekcyje, i starać się o udosko- 
nalenie w praktycznéj medycynie i chirurgii pod kierunkiem 
starszych lekarzów. Po upływie oznaczonego czasu, obowią- 
zani są przedstawić za pośrednictwem swój władzy odpowiednie 
Świadectwo: o dokładnóm spełnieniu obowiązków, pilności i do- 
bróm sprawowaniu sie; poczóm pozyskują od Akademii stopień 
lekarza 3-klasy, jeżeli w skutek egzaminu, nie okażą się uzdol- 
nieni dla pozyskania wyższego stopnia. 
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V, Instrukcyja dla studentów deżurnych. 

Studenci deżurni są pomocnikami Podinspektorów. Wy- 
biera ich Inspektor z kazdéj klasy, z liczby najlepszych pod 
względem sprawowania się i pilności w naukach; dla wycho- 
wańców skarbowych z liczby wychowańców, a dla wolnych 
słuchaczy z tych ostatnich. Zatwierdza ich Rząd Akademii. 
Obowiązki ich są następujące: 

1. Mióć nadzór w Audytorium za słuchaczami, notować 
późno przychodzących, nieobecnych i nieuwaznych i donosić 
o tóm Podinspektorowi. 

2. Wolnych słuchaczy, niebywających na lekcyjach, od- 
wiedzać tegoż dnia w ich mieszkaniu i o przyczynie przeko- 
nywać się. 

3. Deżurni z wychowańców śledzą za sprawowaniem się 
wychowańców w mieszkaniu, w jadalni, w audytoriach; a de- 
żurni z wolnych słuchaczy śledzą za sprawowaniem się uczą- 
cych w mieście, na lekcyjach i w mieszkaniach, przychodząc 
tam po poruczeniu Podinspektora w każdym czasie. 


4. Zauważywszy jakiekolwiek odstępstwo od danych im 
prawideł: w mieszkaniach, na ulicy, w kościele, na zebraniach 
publicznych, w teatrze, na balach, na spacerze, powinni ostrzedz 
każdego, a w razie nieposłuszeństwa, donieść Podinspektorowi 
osobiście lub piśmiennie. 

5. Studenci deżurni z wychowańców mają nadzór nad 
tómi pokojami, które im poruczył Inspektor. Wchodzić do 
nich mają prawo w każdym czasie. 


6. Za każdy nieporządek, w pokojach ich oddziału zda- 
rzony, jeżeli nie doniosą o nim Podinspektorowi, podlegają od- 
powiedzialności. 

7. Do jadalni przychodzą pierwsi i stanąwszy na wy- 
znaczonóm dla każdego miejscu, zwracają uwagę. ażeby nikt 
przeciwko prawidłom nie postępował. 

8. Powinni znać każdego z siedzących przy stole, pod 
ich nadzór oddanych, a o nieobecnych zawiadamiać deżurnego 
Podinspektora. 


9. Zwracać uwagę na rozmawiających głośno, stuka- 
jących nożami i w ogóle zachowujących się nieprzyzwoicie; 
Stan nauk lkr, [5] 


zabraniać wynosić z jadalni jedzenie i naczynia, a po ukończeniu 


jedzenia, donosić o wszystkiém Podinspektorowi. 

10. Deżurni wychowańcy mają stół oddzielny i wygo- 
dniejsze pomieszczenie w pokojach. 

11. Spełniający niechętnie swoje obowiązki wykreślani 
zostają z listy deżurnych, a stosownie do winy podlegają od- 
powiedzialności. 

VI. Justrukeyja dla wszystkich uczących się w Akademii, 

1. Uczący się w Akademii dzielą się: na wychowańców 
skarbowych, stypendystów, pensyjonarzów i wolnych słuchaczy; 
ze względu na nauki, w których się ćwiczą, nazywają się stu- 
dentami medycyny, studentami farmacyi, uczniami weterynaryi 
1-go i 2-go rzędu. 

2. Ażeby uczący się w Akademii znali dokładnie swoje 
obowiązki, każdemu wstępującemu wychowańcowi i wolnemu 
słuchaczowi daje się egzemplarz osobnój instrukcyi. 

9. Każdy uczący się powinien być chętnym do nauk, 
moralnym, pokornym względem władz i uczciwym; zdobywając 
w tój Akademii możność służenia z korzyścią i honorem Pań- 
stwu, obowiązany jest zachowywać się przez całe życie eno- 
tliwie i być wiernym dla Najmiłościwszego Założyciela. 

4. Głównym celem ćwiczeń uczących się jest zdobycie za- 
sadniczych wiadomości, odnośnie przyszłego swego stanowiska; 
dla tego koniecznóm jest rozsądne użycie czasu i sposobów 
dostarczonych przez Akademiję, dla wydoskonalenia i podnie- 
sienia ducha; nawyknienie do zapanowania nad swómi skłon- 
nościami, według prawideł religii i czystéj moralności. 

5. Ponieważ religija jest najtrwalszym fundamentem cno- 
ty. przeto surowe wypełnianie świętych jój prawideł stanowi 
najważniejszy obowiązek każdego uczącego się. Ażeby nie 
było powodów, osłabiających szacunek dla nićj, najsurowićj 
zabraniają się wszelkie spory odnośnie dogmatów i obrzędów, 
tak w Akademii jak i po za jój obrębem. 

6. Uezgey się dokładnie i uczciwie winni wypełniać we- 
dług obrządków swojéj wiary ustawy kościoła. Wychowańcy 
greko-rosyjskiego wyznania powinni w Niedzielę i święta cho- 
dzić do soboru lub do cerkwi pałaco vój (gdzie będzie wyzna- 
czono), a w końcu wielkiego postu przystępować do komunii; 
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a wyznania rzymsko-katolickiego przychodzić w tez dnie do Ko- 
sciola S-go Jana, dopełniać w naznaczonym czasie rekolekcyi 
i spowiadać się. Do innych kościołów, bez szczególnego po- 
zwolenia władzy, zabrania się chodzić. Innych wyznań po- 
winni w czasie nabożeństwa znajdować się w swoich świąty- 
niach i bóźnicach. Każdy uczący się winien posiadać od du- 
chownego poświadczenie, że się spowiadał i komunikował, bez 
czego urlopu na święta nie dostanie. 

7. W czasie odbywającego się nabożeństwa, winien za- 
chowywać się przyzwoicie, cicho; słuchać modlitw i kazania 
z uwagą i pobożnością. 

8. Za hałasowanie w świątyni, lub w innóm poświę- 
conóm dla modlitwy miejscu, jeżeli nie wielu to zauważyło, 
otrzymuje napomnienie; lub tóż ze względu na okoliczności 
podlega aresztowi; lecz jeżeli hałas stał się powodem ogól- 
nego zamieszania, wówczas sprawa jego podlega sądowi Akade- 
mickiemu. 

9. Każdój władzy oddawać winne uszanowanie i oka- 
zywać posłuszeństwo, pamiętając, że każda władza daną jest 
od Boga. Wszystkie rozkazy i poruczenia przełożonych wy- 
konywać akuratnie i natychmiast. 

10. Względem profesorów i przełożonych mióć takiz 
szącunek i ufność, jak względem rodziców; nie zasmucać ich 
lenistwem do nauki i nieuwagą na ich przestrogi. 

11. Z liczby studentów, odznaczających się skromnością 
i pilnością do nauk, wybierają się deżurni, dla dozoru nad 
swymi towarzyszami, ażeby ci regularnie chodzili na lekcyje, 
bywali w kościele, nie oddawali się prózniactwu i roztrzepaniu 
i nie uchylali się od spełniania obowiązków. Dla tego po- 
winni oni odwiedzać towarzyszów w ich mieszkaniach, zwracać 
uwagę na zajęcia, wiedziéó czy we właściwym czasie powracają 
oni do domu, i czy na próżno czasu nie tracą. 

12. Ponieważ dezurni studenci postanowieni dla tego, 
ażeby ostrzegać uczących się od opuszczania się i przewinień, 
prowadzących za sobą ciężką karę, stratę przyszłego szczęścia, 
przeto uczący się nie powinni okazywać im niechęci, prze- 
ciwnie, prawdziwy szacunek względem ich obowiązków, na 
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które winni sie zapatrywaé jako na dowód ojcowskiéj pieczo- 
łowitości władzy o ich dobrobyt '). 

18. Wolni słuchacze, przy wstępowaniu do Akademii, 
wnoszą do Rządu jój po 25 rubli asygnacyjami, na konieczne 
przy tóm rozchody i otrzymują od Konferencyi bilety na wolne 
zamieszkanie w mieście i słuchanie lekcyi w Akademii. Za- 
płacone pieniądze w żadnym razie nie zwracają się. 

14. W czasie lekcyi i w ogóle w obrębie zarządu Aka- 
demii, wszyscy uczący się podlegają jój nadzorowi. Stypen- 
dyści i pensyjonarze, na równi z wychowańcami znajdują się 
w zupełnój zależności od Akademii, pod bezpośrednim zarzą- 
dem Inspektora i jego pomocników. Wolni słuchacze także są 
obowiązani bezwzględnie spełniać wszystkie żądania i posta- 
nowienia władzy akademickiéj. Odnośnie zaś zachowywania 
się po za obrębem Akademii, podlegają na równi z innymi 
mieszkańcami miasta rozporządzeniom policyi, która w razie 
jakiego przewinienia wolnego słuchacza, natychmiast i szcze- 
gółowo zawiadamia o tóm władzę Akademicką. 

15. Dla tego, jeżeli uczący się w jakimkolwiek wypadku 
będzie aresztowany przez władzę wojskową lub policyjną, to 
chociażby był niewinien, musi być posłuszny, żądając tylko, 
aby o tóm niezwłocznie zawiadomiono władzę Akademicką. 

16. Student, który bądzie hardy i niegrzeczny w sło- 
wach lub czynach względem patrolu wojskowego, podlega 
sądowi i zabrania mu się prawa słuchania lekcyi akademickich 
podczas sądu i dopóki wyrok nie będzie sankcyjonowany; póź- 
nićj, ze względu na ważność występku, uwalnia się z Akademii 
na czas krótszy, dłuższy, lub na zawsze. 

17. Za ubliżenie straży nocnéj lub służbie policyjnój, 
pogróżkami lub wymyślaniem, podlega aresztowi; gdyby zaś 
przytóm okazał gwałt, podlega sądowi w odpowiednim sądzie. 

18. Wolni słuchacze i stypendyści, powinni zawiadamiać 
swoich Podinspektorów o miejscu pobytu i o kazdéj zmianie 
mieszkania. Nie spełniający tego rozkazu, a nawet jeżeli 
w razie choroby nie zawiadamiają o niéj w swoim czasie Pod- 
inspektora, podlegają ony nie karze. 


1): Podług téjze relacyi, jeżeli i byli deżurni studenci, to sekretuie speł- 
"niali swe obowiązki. 
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19. Wszyscy, uczący się w Akademii, noszą jeden uniform 
na zasadzie rozkazu władzy. 

20. Zimą o godzinie 10-6j wieczorem, a latem o 11-ój 
w nocy, uczący się w Akademii, powinni już znajdować się 
w swoich mieszkaniach. 

21. Wszyscy uczący się powinni zachowywać możebne 
ochędóstwo, tak w ubraniu jak i w mieszkaniu; surowo zabra- 
nia się wychodzić w niezapiętych surdutach i mundurach, 
iw ogóle pokazywać się publiczności w takićj- postaci, któ- 
raby zwracała na siebie szczególną uwagę, lub dawała powód 
do drwin. 

22. Studenci obowiązani są zachowywać się z współto- 
warzyszami grzecznie i przyzwoicie, unikając tego wszystkiego, 
coby mogło ubliżyć lub sprawić nieprzyjemność. Ze służbą 
i wogóle z ludźmi nizszéj klasy powinni być grzeczni, bez 
zbytecznćj familiarności, z godnością, właściwą dobrze wycho- 
wanemu człowiekowi. 

28. Za ubliżenie słowem lub giestem naznacza się, zwa- 
żywszy na okoliczności: napomnienie, areszt, lub wydalenie 
z Akademii. Oprócz tego winowajca powinien prosić o prze- 
baczenie obrażonego, jeżeli obrażony ma prawo tego wymagać. 

24. Uczący się są obowiązani nieopuszczać lekcyi, pro- 
wadzić się w audytorium skromnie i spokojnie; nie rozmawiać, 
nie przechodzić z miejsca na miejsce; nie wychodzić z klasy 
przed ukończeniem lekeyi; ci, którzy przyjdą do audytorium. 
pózniéj, nie powinni wyszukiwać miejsc w ławkach, a stać, 
ażeby nie robić szumu i nie przeszkadzać drugim. Gdyby cze- 
gos w czasie wykładu nie rozumieli, zabrania się prosić o obja- 
śnienie; tylko po skończonój lekcyi, w czasie wolnym, mogą 
prosić nauczyciela ustnie lub piśmiennie o objaśnienie. 

25. Przychodzący na lekcyję, jeżeli znajdą w tój klasie 
odbywającą się lekcyję poprzednią, wchodzić nie powinni do 
audytoryjum, lecz spokojnie oczekiwać końca. 

26. Jeżeli kto dla jakich powodów, nie może być na 
lekcyi, powinien najpierw zawiadomić o tém Podinspektora, lub 
wkrótce potóm, z podaniem przyczyny. 

27. Nie bywający na lekcyjach lub repetycyjach i na 
egzaminach z niewiadoméj przyczyny, lub w czasie tychże za- 


SD SZA 


chowujacy sie nieprzyzwoicie, bedzie za kazdym razem noto- 
wany; pierwsi z nich przy półrocznych i rocznych egzaminach 
będą. surowiéj egzaminowani, ostatni podlegają karze. Ci, któ- 
rzy nie zdadzą półrocznego egzaminu, do rocznego dopuszczani 
nie będą. E 

` . 98. Obowiązkiem wszystkich uczących sie jest powta- 
rzanie w domu tego, co było wykladaném na lekcyi i naby- 
wanie wiadomosci przez czytanie dziel znakomitych, albo w Bi- 
bliotece Akademickiéj, albo w domu. s 

29. Pilniejsi i przykladniejsi z uczących sie beda mióć pra- 

wo, za pozwoleniem Prezydenta, otrzymywać z Biblioteki aka- 
demickiéj książki do domu, według zaprowadzonego porządku. 
90. Książek zakazanych i w ogóle niepożytecznych, 
przeciwnych religii, prawu, obyczajom i takichże rękopisów 
nikt u siebie trzymać, czytać, pisać, i drugim udzielać pod 
żadnym pozorem nie powinien. A 

91. Ze skargami uczacy sie powinni sie zwracać do 
swoich Podinspektorów; ani sami, ani z pominięciem swój 
władzy nie mogą dochodzić sprawiedliwości. Skargi nie po- 
winny być podawane w imieniu wielu, lecz pojedyńczo, powinny 
być uzasadnione. p 

32. W razie gdyby Podinspektor nie dał zadosyćuczynienia, 
uczący się zanoszą skargi do Inspektora, a jeżeli nie będą Za- 
dowoleni z jego rezolucyi, to mogą odnieść się na piśmie do 
Prezydenta. Jeżeli takowa okaże się bezzasadną, skarżący po- 
dlega karze. "T 

33. W takiz sposób uczący sie zawiadamiają władzę 
o swych potrzebach. SA Lr 

34. Namawiający do skarg i fałszywych oświadczeń, jako 
naruszający spokój ogólny, będą oddani pod sąd. 

35. Podawanie prośby na imię Ministra, do Departa- 
mentu i w ogóle do innéj władzy, bez wiadomości Prezydenta 
zabrania się. : 

36. Jeżeli kto z uczących się ma jakieś sprawy cywilne 
lub kryminalne po za obrębem Akademii, winien o takowych 
zawiadomić władzę akademicką. ża à 

37. Nikt z uczących się nie powinien robić „takich dłu- 
gów, których nie byłby w stanie zaspokoić, albowiem przez to 


sprowadza niepokój swój władzy, traci zaufanie i wyrabia o so- 
bie najgorszą opiniję. 

38. Prózniactwo nie może być tolerowaném między 
uczącymi się, podobnie jak i inne występki np. użycie mocnych 
napojów, gra w karty, stosunki hańbiące z kobietami i inne. 

39. Student zanotowany, że używa mocne napoje, albo 
tóż inne popełnia przestępstwa, podlega na pierwszy raz na- 
pomnieniu, a jeżeli nie poprawi się, to aresztowi, lub wyda- 
leniu z Akademii. Temuz podlega podżegający lub zachęca- 
jący do tego występku współtowarzyszy. Jeżeli zaś stanie się 
znanym z życia rozpustnego, w takim razie będzie wydalony 
z Akademii na zawsze. 

40. Do miejsce podejrzanych, jako to: do utrzymujących 
napoje gorące, bilardy i kawiarnie, uczący się chodzić nie 
powinni. 

41. Wszystkim uczącym najsurowićj zabrania się: cho- 
dzić tłumnie, w spóźnionćj porze, w nieprzyzwoitém i niewla- 
ściwóm ubraniu, z fajkami i kijami; niszczyć rządowe, publi- 
czne, kościelne i prywatne rzeczy, plamić książki, pisać 
na ścianach, stołach, nieprzyzwoite wyrazy i paszkwile; nosić 
przy sobie oręż i chodzić na polowanie. 

42. Jeżeli student wyzwie na pojedynek, czy którego 
z współtowarzyszy, czy téz kogo innego, lub wezwanie przyj- 
mie, będzie aresztowany. 

49. Jeżeli student dowié się o mającym być pojedynku, 
inie użyje wszystkich zależnych od siebie środków, aby do 
niego nie dopuścić, lub jeżeli nie zawiadomi natychmiast wła- 
dzy, to otrzyma naganę, lub tóż będzie osadzony w areszcie; 
a jeżeli sam będzie do pojedynku zachęcać, zostanie wydalony 
z Akademii. 

44. Za pojedynek obie strony i sekundanci wydalani są 
z Akademii; jeżeli zaś kto będzie zabity, lub raniony, to sprawa 
«ta oddaje się właściwemu sądowi. 

45. Jeżeli student poplami, zepsuje lub zniszczy jakie- 
kolwiek ogłoszenie wywieszone na tablicy w Akademii, to po- 
dlega aresztowi; jeżeli zaś na tablicy zrobi napis lub wyobra- 
żenie czegoś przeciwnego moralności, lub uwłaczającego czy- 
jemnś honorowi, to ze względu na okoliczności podlega areszto- 
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wi, lub wydaleniu z Akademii, przytém powinien prosié o prze- 
baczenie osobę, którą obraził. 

46. Zabrania się studentom rozprawianie o sprawach 
politycznych w audytoriach i na zebraniach. 

47. Uczący się nie powinni w ogólności pod żadnym 
pozorem urządzać stowarzyszeń tajnych i należóć do nich. Ten, 
który się o takowych dowié, obowiązany jest natychmiast do- 
nosić władzy, w przeciwnym razie tak należący do Towarzystw 
tajnych, jak i wiedzący o nick, podlegają sądowi. 

48. Bez pozwolenia władzy nikt z uczących się nie może 
wstępować w związki małżeńskie. 

49. Przed otrzymaniem stopnia naukowego, nie może 
student zajmować się praktyką lekarską. 

50. Wyjeżdżający na wieś, bez pozwolenia władzy, lub 
nie zjawiający się przez dłuższy czas na lekcyje z niewiadomój 
Zwierzchności przyczyny, będą wykluczeni z Akademii, o czóm 
za każdym razem będzie publikowane w gazetach. 

51. Do teatru, na maskarady, resursy, bale,—nikt z uczą- 
cych się bez pozwolenia Inspektora chodzić nie powinien. 

52. Bez waznéj przyczyny, nikt z uczących się nie po- 
winien prosić pozwolenia Władzy wydalić się w czasie kur- 
sów Akademii, chociażby na czas najkrótszy.  Otrzymujacy 
zaś bilet urlopowy powinien powrócić w terminie; w prze- 
ciwnym razie podlega karze i jeżeli termin powrotu znacznie 
był przedłużony, to student pozostaje się w tójże klasie na rok 
następny. 

58. Uczący się obowiązani są zjawiać się do Akademii 
na początku każdego kursu lekcyi; jeżeli zaś nie zjawiają się 
inie dowiodą, że mieli prawne do tego powody, to podlegają 
karze. Wolni słuchacze obowiązani są natychmiast, a w ka- 
żdym razie nie późnićj, jak w dwa dni po przybyciu do miasta, 
a również po każdćj zmianie mieszkania, donosić o tóm Pod- 
inspektorowi, który to zanotuje w liście mieszkań. Za nieza- 
chowanie tego prawidła, winowajca płaci rubla srebrem na 
korzyść kliniki. 

54, Wolni słuchacze, życzący sobie z ważnych powo- 
dów otrzymać zupełne uwolnienie z Akademii, podają o tóm 
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prosbe za posrednictwem Inspektora do Konferencyi, która 
postepuje wedle $ 91 Ustawy. 

55. Studenci obowiązani są przed wakacyjami zwrócić 
profesorowi dane sobie pomoce naukowe. 

56. Wychowańcy, stypendyści, pensyjonarze i wolni słu- 
chacze obowiązani są ściśle zachowywać się. według posta- 
nowień i przepisów władzy akademickićj; w razie zaś narusze- 
nia ich, wszyscy podlegają jednakowój karze. Kary te, okre- 
ślane stopniem występku, są następujące: 

1) Napomnienie przez Podinspektora; 2) napomnienie przez 
Inspektora; 3) napomnienie przez Prezydenta; 4) publiczne na- 
pomnienie z rozporządzenia Prezydenta przez Inspektora 
w obecności uczących się téjze klasy; 5) Publiczne napomnienie, 
w obec wszystkich uczących się w Akademii; 6) napomnienie na 
posiedzeniu Konferencyi z ogłoszeniem w Akademii; 7) Zwy- 
kły areszt przez Inspektora; 8) Areszt na chlebie i wodzie 
z rozkazu Prezydenta; 9) Odsuniecie terminu dla pozyskania 
uczonego stopnia; 10) Wyłączenie z Akademii, z ogłoszeniem 
po wszystkich wyższych zakładach naukowych. 

57. Wolni słuchacze, objawiający niedostateczne wia- 
domosci, chociażby z jednego przedmiotu ważniejszego, pozo- 
stają się jeszcze przez rok w tójże klasie; a jeżeli po upływie 
tego czasu nie będą uznani za godnych promocyi do wyższćj 
klasy, lub tóż jeżeli, będąc drugi rok w piatéj klasie, nie zda- 
dzą egzaminu na stopień lekarza, to z poruczenia Konferencyi 
wykreślają się z listy i Rząd zawiadamia o tóm ich rodziców 
i opiekunów. 

58. Po ukończeniu rocznych egzaminów, jeżeli w kazdéj 
klasie mieli dostateczne stopnie, pozwala się za zgodą Konfe- 
rencyi na nowo poddawać egzaminowi tym tylko z uczących 
sie, którzy w jednym z przedmiotów okazali słabe postępy, 
lub wskutek choroby nie mogli razem z drugimi przystępować 
do egzaminu. Dla tego obowiązani są razem z innymi podać 
za pośrednictwem Inspektora prośbę do Konferencyi, z załą- 
czeniem świadectwa o chorobie, lub drugich przyczyn, zaslu- 
gujących na uwzględnienie. 

59. Studenci zapisani do Albumu akademickiego i chcą- 
cy dalej kontynuować słuchanie lekcyi, koniecznie winni się 
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stawié do Akademii po otworzeniu kursów; albowiem przyby- 
wajacy po terminie, jeżeli i będą dopuszczeni do słuchania 
lekcyi w Akademii, to z tym tylko warunkiem, że ten rok nie 
będzie im zaliczony, lecz powinni pozostać przez rok drugi 
w tójże klasie. 

VII. O lazarecie. 

1. Lazaret wyłącznie przeznacza sie dla wychowańców 
skarbowych, lecz z rozporządzenia władzy mogą być przyjmo- 
wani do niego i wolni słuchacze. 

2. Do lazaretu -akademickiego wstępują ci tylko wy- 
chowańcy, których podinspektor, lub inspektor uzna za rzeczy- 
wiście chorych i potrzebujących ciągłego leczenia; w przeci- 
wnym razie, otrzymują oni tylko lekarstwo a niekiedy i jedze- 
nie szpitalne, lecz pozostają w swoich mieszkaniach i leczą się 
na równi z przychodzącymi (aegroti ambulantes). 

3. Znajdujący się w lazarecie są w zupełnóm rozporzą- 
dzeniu inspektora i jego pomocników, dla tego bez ich wiado- 
mości nie się nie przedsiębierze; a z lazaretu bez ich pozwo- 
lenia nawet do mieszkania przechodzić nie wolno. 

4. Do lazaretu przeznacza się stałych ordynatorów, 
z adjunktów będących przy profesorach klinik: jeden terapeuta, 
drugi chirurg. Na pomocników, w razie potrzeby, naznaczają 
się deżurni studenci z 5-6j klasy. 

5. Dla zapisywania wchodzących i wychodzących z la- 
zaretu chorych, znajduje się książka sznurowa, w rozporzą- 
dzeniu Komisarza, którą powinien co miesiąc razem z książką 
wydatków, przedstawiać Rządowi Akademii. Oprócz tego bi- 
lety szpitalne, po wypisaniu chorych, podpisane przez Ordy- 
natorów. odsyła natychmiast do Inspóktora, który porówny- 
wa je z książką wpisową chorych i odsyła co miesiąc do 
' Archiwum. 

6. Wszelkie żądania z lazaretu, przesyłane do Komi- 
sarza. winny być podpisane przez ordynatora, w przeciwnym 
razie nie będą spełnione, chyba że je podpisze Inspektor. To 
samo się odnosi do recept. 

7. Ordynator przychodzi do Szpitala dwa razy dziennie, 
0 8-6j rano i o 6-éj po południu, a w razie potrzeby i częścićj. 


8. Ordynatorowie przepisują lekarstwa dla wszystkich 
chorych, podług numerów łóżek, według przyjetéj formy. Te 
recepty rozpatruje Inspektor, jeżeli jest lekarzem i odsyła do 
Apteki akademickićj. Historyją choroby spisuje student de- 
Zurny w lazarecie. 

9. W razie ciezkiéj i ważnój choroby, ordynatorowie 
wzywają za zgodą Prezydenta na konsultacyje innych pro- 
fesorów. 

10. Ordynator ma surowy nadzór za czynnościami stu- 
dentów deżurnych, jak również i służby szpitalnój. 

11. Ordynatorowie są obowiązani nieść pomoc urzę- 
dnikom mieszkającym w Akademii, ich żonom i dzieciom; 
a także służącym, znajdującym się przy Akademii, ich żonom 
i dzieciom; szczepić ospę ochronną dzieciom urzędników i słu- 
żących. 

12. Przyjmowanie do lazaretu chorych postronnych, lub 
zatajenie chorych w raportach surowo się zabrania. 

15. Student dezurny podaje raport codziennie o stanie 
lazaretu Inspektorowi, według istniejacéj formy; Komisarz ra- 
portuje Radzcy. 

14. Wszelki nieporządek, zdarzony w lazarecie, o któ- 
rym student deżurny zatai, leży na jego odpowiedzialności. 

15. Deżurny pilnuje porządku w podawaniu pomocy 
przychodzącym uczącym się (aegroti ambulantes), jak również 
śledzi za tém, aby kazdy z chorych otrzymał wyznaczoną mu 
przez lekarza porcyję i lekarstwo, i żeby oprócz chorych nikt 
inny nie korzystał z pożywienia. 

16. Jeżeliby deżurny w lazarecie nie wypełnił swoich 
obowiązków, lub przeznaczone jedzenie dla chorego, użył dla 
siebie, albo nie spełnił danego mu poruczenia, w takim razie 
ordynator donosi o tóm Inspektorowi. 

17. Gdyby chory obchodził się ze służbą niegrzecznie, 
lub naruszał prawidła dla chorych przepisane, podlega za to 
napomnieniu, lub innój karze, według uznania Inspektora. 

18. Gdy chorzy będą się skarżyć na złe pożywienie lub 
lekarstwa ordynatorowi, skargę tę przedstawia Inspektorowi, 
aw ważnym wypadku zawiadamia Inspektora przez deżurnego 
studenta. 


19. Nikt z chorych nie może używać innego pokarmu, 
oprócz przepisanego przez ordynatora, dla tego zabrania się 
przynosić jedzęnie i napoje do lazaretu. 

20. Nikt z chorych nie może palić fajki, ani grać 
w karty. 

21. Wejście do szpitala osobom postronnym, bez ze- 
zwolenia władzy, surowo się zabrania. Za tóm winni śledzić 
studenci deżurni. 

VIII. Porządek zajęć w bibliotece, w ogólności, 

1. Oprócz obszernój sali służącój za księgozbiór, do Bi- 
blioteki należą jeszcze następujące pokoje: 1 Kancelaryja 
z przedpokojem, 2 Czytelnia, 3 Gabinet dla urzędników biblio- 
tecznych. Przedpokój oddzielony jest przegrodą od kance- 
laryi. Tu przyjmuje szwajcar od przychodzących płaszcze, 
kapelusze, kije, kalosze i umieszcza je pod numerem. Pod jego 
nadzorem znajduje się księga, w którćj zapisują się wieczorem 
książki, dla czytających nazajutrz. Osoby, mające pozwolenie 
czytania lub brania z biblioteki książek, przedstawiają w kan- 
celaryi dane im w tym celu bilety. Czytający w sali siadają 
przy stołach, gdzie wyznacza się miejsce każdemu według nu- 
merów. Tamże znajdują się osobne stoliki dla ksiąg wiel- 
kiego formatu, dla rozpatrywania planów i rycin. 

2. W Gabinecie urzędników bibliotecznych profesorowie 
inauczający czytają pisina peryjodyczne. rozłożone na stole 
które po przeczytaniu chowają sie do szafy, tamże znajdującój 
się. Wejście do gabinetu z korytarza, a do czytelni przez 
kancelaryję. 

3. We wszystkich salach, należących do Biblioteki, za- 
chowuje się czystość i porządek i dla tego należy przynajmniój 
raz w rok, przejrzóć wszystkie książki i oczyszczać je z pyłu, 
jak również i półki; książki nie powinny być rozrzucane, lecz 
każda na swojóm miejscu. 

4. Wchodzące książki winny być oprawione, lub przy- 
najmniéj rozcięte i ostemplowane pieczęcią biblioteczną. Do 
oprawy oddają się Introligatorowi Akademii; zapłata według 
kontraktu niszcza się z sum, na utrzymanie Biblioteki nazna- 
czonych. . 
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5. Dla uchronienia Biblioteki od kradziezy i pozaru, 
przyjęto następujące środki. Klucz od księgozbioru i gabi- 
netu powinien być jeden i znajdować się w rozporządzeniu 
starszego pomocnika Bibliotekarza; od drzwi zewnętrznych, 
od kancelaryi i czytelni znajdują się klucze u każdego z urze- 
dników bibliotecznych. Pod żadnym pozorem nie wolno wcho- 
dzić ze świecą do Biblioteki; w czasie zimowym nie bywa czy- 
tania przy świecach. Przy zajęciach urzędników bibliote- 
cznych używają się świece, tylko woskowe, a w przedpokuju 
i korytarzu lampy. 

6. W Bibliotece powinny być trzy katalogi: a) repozy- 
torialny. w którym zapisują się książki w takim porządku, 
w jakim ułożone są w szafach; b) alfabetyczny podług autorów; 
c) systematyczny (raisonné), który powinien być drukowanym. 
Pierwsze dwa przesznurowane i przypieczetowane.  Repozy- 
toryjalny przy sprawdzaniu i zdawaniu Biblioteki jest zasa- 
dniczym. 

7. Biblioteka ma poświadczony spis należących do niój 
rzeczy, mebli i innych przedmiotów rządowych. Nowo nabyte 
winny mióć spis osobny. 

8. Biblioteka wypisuje i nabywa przez kupno książki, z do- 
zwolenia Konferencyi. Wstępujące do Biblioteki dzieła prze- 
syła Bibliotekarz przy odezwie młodszemu pomocnikowi. Ode- 
zwę pomocnik do Akt składa, a książki, zapisawszy do kata- 
logu i przyłożywszy pieczęć Akademii, składa we właściwóm 
miejscu. W Bibliotece powinna być księga osobna, do którćj 
zapisuje się: tytuł nowonabytéj książki, ilość części lub to- 
mów, skąd otrzymana, cena, skończone dzieło, czy tóż nie i t. d. 
według formy przyjętćj w Bibliotece. Z téj księgi powstają 
dopełnienia katalogów w końcu roku. 

9. Biblioteka, otrzymując ofiary w książkach i drugich 
ważnych przedmiotach, powinna zachować pamięć dobroczyń- 
ców. W tym celu zaprowadzoną została Księga dla zapisywa- 
nia imion i nazwisk według alfabetu ofiarujących. Prócz tego 
w końcu każdego roku, Rząd Akademii objawia swoją wdzię- 
czność ofiarodawcom w ,Kurjerze Litewskim.“ 

10. Biblioteka we wszystkich swych potrzebach, znosi 
sie piśmiennie z Konferencyją i Rządem Akademii, dla tego 
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powinna zachowywać starannie w oryginale wchodzące papie- 
ry, a wychodzące w kopijach, według porządku, zachowywanego 
w kancelaryjach. 

11. Biblioteka z sumy, przeznaezonéj na jéj utrzymanie, 
wypłaca pensyje kanceliscie i służącemu; płaci za dzieła nowo- 
nabyte, za oprawę książek, papier, pióra, atrament, lak, świe- 
ce, pocztę i inne drobne wydatki, odnoszące się do porządku 
i czystości. Drukowanie świadectw, przygotowanie papieru na 
księgi sznurowe według kontraktu, będzie obowiązkiem Dru- 
karza akademickiego. 

12. Biblioteka na koszt wspólny z Towarzystwem le- 
karskióm wypisuje pisma peryjodyczne.  Otrzymywane nu- 
mera zapisują się do księgi, przeznaezonéj dla wydawnictw 
peryjodycznych. Ta księga jest dostępną dla wszystkich, chcą- 
cych czytać dzienniki. Nowe numera w ciągu dwóch tygodni 
powinny pozostawać na stole, w Gabinecie bibliotecznym, dla 
użytku uczących, i w tym czasie nikomu nie będą wydawane 
do domu. Po upływie dwóch tygodni, chowają się do szaf 
osobnych i wówczas można je brać i do domów. W końcu zaś 
roku wydawnictwa peryjodyczne przyprowadzają się do po- 
rządku, oddają do oprawy, wnoszą do katalogu ogólnego i po- 
mieszczają w szafach w sali bibliotecznej. 

18. Biblioteka otwiera się dla obejrzenia przez odwie- 
dzających na skutek polecenia Prezydenta lub Bibliotekarza: 
przyczóm zawsze znajdować się powinien pomocnik bibliote- 
karza, a w razie wielkiój liczby odwiedzających lub osób zna- 
komitych i Bibliotekarz. 

14. Biblioteka obowiązaną jest prowadzić szczegółowy 
dziennik swoich czynności, dla czego ma osobną księgę sznurową. 

15. Przedstawia corocznie księgi przychodu i rozchodu, 
protokóły, katalogi i dokumenta dla sprawdzenia i zaświadcze- 
nia przez komitet wyznaczony przez Konferencyję na zasadzie 
$ 134 Ustawy akademickićj; a księgi przychodu i rozchodu 
przedstawia co miesiąc Buchalterowi. 

IX. O porządku czytania w Bibliotece, 

1. Biblioteka Akademii przeznacza się przeważnie, dla. 
użytku nauczających i uczących się w Akademii: chociaż mogą 
być dopuszczone do nićj i osoby postronne. 
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2. Biblioteka dla wszystkich w ogóle czytających, jest 
otwartą codziennie, z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
rano od 9 —12 i po południu od 4—5. 

3. Nauczajacy i uczący sie mogą czytać w Bibliotece 
i w dni świąteczne w tez same godziny, zawiadomiwszy dniem 
przedtém Bibliotekarza o swójém życzeniu, pierwsi sami, a dru- 
dzy za pośrednictwem Inspektora. 

4. Osoby postronne i uczący się w Akademii, chcąc ezy- 
tać w Bibliotece, przedstawiają pomocnikowi bibliotekarza, 
dane im bilety, pierwszym przez Prezydenta, drugim przez In- 
spektora. Bilety te wpisują się do osobnój księgi. 

5. Otrzymujący taki bilet winni oznajmić Pomocnikowi 
dniem pierwéj. jakiéj żądają książki, takową w dniu następnym 
znajdą na stole, pod wiadomym im numerem. 

6. Osoby postronne, znane profesorowi i adjunktowi 
Akademii, mogą być przez nich wprowadzone do Biblioteki 
i czytać w niój książki. 

7. Jeżeli czytający, po przeczytaniu książki, życzy sobie 
dostać drugą, to powinien zwrócić pierwszą pomocnikowi Bi- 
bliotekarza, przyczóm zawiadamia go, jaką książkę życzy mióć na 
przyszłość. 

8. Na kaźdym stole dla użytku czytających znajdują się 
po trzy kałamarze, lecz pióra i papier powinien każdy przy- 
nosić z sobą. 

9. Jeżeli czytający żąda tój książki, którą czyta ktoś 
drugi, to bez zgody ostatniego, wydaną być nie może. 

10. Jeżeli w ciągu trzech dni, pozostają się książki bez 
użytku; to Bibliotekarz ma prawo postawić je na właściwóm 
miejseu. 

11. Czytający nie powinni plamić książek, robić na nich 
notatek, zaginać i gnieść kart. 

12. Kosztowne i wielkiego formatu księgi i ryciny, wy- 
dają się na żądanie czytających i składają się na osobnych 
stolikach. Przy ich czytaniu i przeglądaniu należy zachować 
jak największą ostrożność. 

13. Uczący się mogą czytać i dzienniki, a szczególnićj 
lekarskie, jak również te, które już wzięto ze stołu, na tych 
zasadach, jak i inne książki. 
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14. Czytajacy, przy wyjsciu z Biblioteki, zawiadamia 
pomocnika Bibliotekarza, ze dang mu do czytania książkę po- 
zostawił na miejscu. 

15. Jeżeli czytający ma zamiar przynieść z sobą wła- 
sną książkę do czytania, lub dla sprawdzenia jéj z książkami 
Biblioteki, to powinien pokazać ją pomocnikowi Bibliotekarza. 

16. Wszyscy, przychodzący do Biblioteki, winni zacho- 
wywać się grzecznie i przyzwoicie; przy wejściu i wyjściu za- 
chować spokój i porządek; płaszcze, czapki, kije, kalosze i inne 
rzeczy pozostawić w przedpokoju, pod nadzorem szwajcara; od 
niego powinni otrzymać numer; w czytelni nie zajmować cu- 
dzego miejsca, nie rozmawiać, nie zaprowadzać sporów i nie 
niepokoić innych. 

17. Jeżeliby w czytelni, pomiędzy czytającymi, powsta- 
ły jakieś nieporozumienia, to dotknięci bez hałasu i sporu, za- 
wiadamiają o tóm pomocnika Bibliotekarza. 

18. Czytający w razie odmowy ze strony urzędników 
Biblioteki, w żądaniach swoich prawnych skarży sie Prezy- 
dentowi. 

19. W wypadku uszkodzenia albo zatraty książki. przez 
kogokolwiek z czytających w Bibliotece, Bibliotekarz donosi 
o tóm Rządowi akademickiemu z przedstawieniem biletu. 

20. Jeżeli czytający wywołuje naruszenie przyzwoitości 
i zamąci porządek, to na pierwszy raz Bibliotekarz zwróci na 
to jego uwagę, a w razie nieposłuszeństwa, zabrania mu wstępu 
do Biblioteki na przyszłość, o czóm donosi Rządowi akade- 
mickiemu. 

X. 0 porządku przy wydawaniu książek do domu. 

1. Wszystkim, wykładającym lekcyje w Akademii, po- 
zwala się brać z Biblioteki książki do domu, za pokwitowaniem. 
Osoby postronne otrzymują na to pozwolenie od Prezydenta, 


albo bilety, na których odnotowano, ile dzieł na raz można wy- 


dać i na jaki termin. 

2. Wszystkie książki, znajdnjące się w Bibliotece, mogą 
być wydawane do domu, oprócz rzadkich, kosztownych, wielo- 
tomowych; te ostatnie można brać częściowo. Foliałów i w ogó- 
le ksiąg ogromnych, a także rękopisów, słowników i podrę- 
czaików, zabrania się wydawać. 
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3. Książki wydaje się z Biblioteki za pokwitowaniem, 
według ustanowionćj formy, a osoby postronne obowiązane są 
pozostawiać wydany im bilet. Na każde dzieło powinien być 
kwit osobny. 

4. Uczącym się wydawać z Biblioteki nie więcój, jak 
5 tomów na raz, jeżeli żądający nie ma osobnego na to po- 
zwolenia. 

5. Nauczający mogą wzięte z Biblioteki książki mióć 
u siebie wedle potrzeby, aż do zażądania, o czóm są za- 
wiadamiani trzy tygodnie pierwéj. Wydawnictwa  peryjo- 
dyczne, wzięte z Gabinetu Biblioteki, powinny być po tygodniu 
zwrócone. 

6. W oznaczonym czasie; t.j. od l-go Lipca do 15 t. m., 
wszystkie książki, wzięte z Biblioteki, powinny być zwrócone; 
jeżeli ktoś, zwróciwszy, życzy sobie mióć je na wakacyje, winien 
prosić osobnego na to pozwolenia Prezydenta. 

7. Wzięte z Biblioteki książki zabrania się dawać do 
czytania innym osobom; jeżeli komu będzie to dowiedzionóm, 
traci prawo otrzymywania książek z Biblioteki. 

8 Otrzymujący z Biblioteki książkę odpowiada za jéj 
całość i czystość. Rząd akademicki oznacza wartość zniszczo- 
nego lub zatraconego dzieła i od czytającego egzekwuje. 

9. Wyjeżdżający z Wilna, chociażby na czas krótki, obo- 
wiązani są zwrócić do Biblioteki wzięte książki. 

10. Przy wydawaniu uczącym się urlopów, pierwój spraw- 
dza się w Bibliotece, czy zwrócone są wzięte książki i dla tego 
urlopu pierwój nie dostają, dopóki takowe zwrócone nie będą. 
W tym celu znajduje się dokładny spis studentów, biorących 
książki z Biblioteki. 

ll. Książki otrzymuje się z Biblioteki, gdy ta jest 
otwartą; w ważnych zdarzeniach i w innym czasie. 

12. Wydawnictwa peryjodyczne z gabinetu biblioteczne- 
go nikomu oprócz nauczycieli wydawane nie będą. X 

13. Przy zwrocie książki do Biblioteki, pomocnik zwraca 
natychmiast pokwitowanie czytającemu. 

14. Jeżeli wypadnie potrzeba zażądać zwrotu książek, 
znajdujących się u osób postronnych lub uczących się, takowe 
winny być natychmiast zwrócone. 

Stan nauk lkr. [6] 
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15. Wolni słuchacze, życzący wziąć książki do do- 
mu, obowiązani są przedstawić Inspektorowi poręczenie osób 
pewnych. 

XI. Obowiązki Bibliotekarza, pomocników i służących przy 
Bibliotece. 

1. Bibliotekarz odpowiada za całość poruczonóćj mu Bi- 
blioteki i zachowanie w nićj porządku; podpisuje dziennik co- 
dziennych zajęć w Bibliotece, w któréj powinien być codziennie. 
We wszystkich potrzebach onćj znosi się z Konferencyją i Rzą- 
dem i dla tego utrzymuje księgę wchodzących i wychodzących 
papierów; sprowadza i nabywa przez kupno dzieła przez Kon- 
ferencyję przyjęte; ma dla wydatków pewną sumę i księgę przy- 
chodów i rozchodów. Przedstawia co miesiąc sprawozdanie. 

2 Wszyscy urzędnicy Biblioteki obowiązani są przy- 
kładać starania, aby Biblioteka utrzymaną była w zupełnym 
porządku; powinni zajmować się pilnie ułożeniem katalogów, 
kompletowaniem dzieł, nłożeniem książek w szafach, w odpo- 
wiednich miejscach. 

3. Pomocnicy obowiązani są znajdować się codziennie 
w Bibliotece w oznaczone godziny do czytania i wydawania 
książek. W dni świątecznei galowe może być tylko jeden 
pomocnik albo kancelista. 

4. Starszy pomocnik ma klucz od księgozbioru, prowadzi 
dziennik zajęć w Bibliotece, koresponduje z księgarzami, utrzy- 
muje księgę d'a zapisywania wydawnictw peryjodycznych, sle- 
dzi za porządkiem przy czytanin onych, odbiera bilety dla 
otrzymania z Biblioteki książek, wydaje za rewersem książki, 
rewersa przechowuje; po ukończonym roku układa dopełnienia 
do katalogów. W wypadku choroby albo nieobecności Biblio- 
tekarza, zastępuje jego miejsce. 

5. Młodszy pomocnik utrzymuje księgę dla zapisywania 
dzieł żądanych do czytelni, śledzi za jéj dokładnością. Pro- 
wadzi korespondencyję w sprawach Biblioteki; zapisuje wszyst- 
kie nowo nabyte dzieła i ofiary czynione Bibliotece; główna jego 
czynność śledzić, aby książki prawidłowo ułożone były w sza- 
fach. Utrzyn uje w porządku spis inwentarza Biblioteki, a w cza- 
sie od zajęć wolnym, pomaga starszemu pomocuikowi. 
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6. Kancelista mianuje sie jako pomocnik urzedników 
Biblioteki, we wszystkich ich zajeciach; ma nadzór za czyta- 
jacymi, przepisuje papiery, rozcina nowe dziela, odnosi papiery 
ważne urzędowe i ma pod swoim zarządem szwajcara i slu- 
Zacego. 

7. Szwajcar znajduje sie za przegrodą w przedpokoju 
w godzinach wyznaczonych; przyjmuje i wydaje numera na 
przyjęte od przychodzących płaszcze, czapki, i t. d., nie żądając 
za to żadnego wynagrodzenia. Obowiazauy dawać baczenie 
na powierzone sobie rzeczy, w wypadku zatraty, odpowiada 
za nie. ' 

8. Służący powinien utrzymywać w salach porządek 
iczystość, nosić drwa i palić w piecach; przenosić wedle po- 
trzeby książki, roznosić posyłki i dokonywać roboty w saméj 
Bibliotece. Urzędnicy biblioteczni nie mają prawa używać go 
do własnych robót. 


ROZDZIAŁ IV. 


Inne rozporządzenia rządowe od otwarcia Akademii, az do jéj 
zamknięcia. 

I. Otwarcie Akademi '), 

Dnia 1-go Września 1832 r. nastąpiło uroczyste otwarcie 
Cesarskiéj medyko-chirurgicznéj Akademii wobec osobnéj ko- 
misyi, zlozonéj z Rzeczywistych Radców Stanu i kawalerów 
GROMMOWA i PELIKANA i Radey dworu HOoRANINOWA. Po skoń- 
czonćj w akademickim kościele S-go Jana Mszy świętój i odśpie- 
waniu Veni Creator, w obecności rządzącego dyecezyją wileńską 
biskupa sufragana i kawalera J. W. KŁĄGIEWICZA, tudziez 
kleru Głównego Seminaryjum. profesorów, studentów medycyny 
i zgromadzonego ludu, zaproszeni w dniu poprzedzającym wyżsi 
urzędnicy, duchowni, wojskowi i cywilni, zebrali się o godzinie 
jedenastćj, w nowój, pięknie przyozdobionćj sali obrad byłego 


1) Kurjer litewski 1832 Nr. 108. 
[6*] 
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Uniwersytetu wileńskiego. Za przybyciem J. O. Xiecia Dos- 
GORUKIEGO, jeneral-adjutanta Jego Cesarskiéj Mosci, wojennego 
gubernatora gubernii wileńskiój i grodzieńskićj, tudzież obwo- 


du białostockiego, gdy Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler ` 


J. W. GrROMMOwW, najstarszy z członków Komisyi zagaił posie- 
dzenie krótką do tego uroczystego Aktu zastosowaną prze- 
mową, sekretarz Komisyi IP. Kolegialny Asesor NESTOR 
KUKOLNIK, odczytał główniejsze punkta Ustaw Najmiłości - 
wiéj Akademii medyko-chirurgicznój nadanych, i razem we- 
zwał nowych członków téjze Akademii, do sprawowania swoich 
obowiązków. Poczóm całe zgromadzenie udało się do jednéj 
z sal akademickich, na ten cel porządnie przybranćj, gdzie 
archimandryta klasztoru wileńskiego S-go Ducha, przewielebny 
PLATON, odprawił nabożeństwo, i po zaniesieniu gorących mo- 
dłów do Pana Zastępów o najdroższe zdrowie szczęśliwie nam 
panującego MIKOŁAJA I, Cesarza Wszech Rosyi, przemówił do 
obecnych o potrzebie bojaźni Bozéj dla doskonałości nauk. 
Uroczystość tę zakończyło śniadanie w sali bibliotecznćj, przez 
członków nowo utworzonéj Akademii medyko-chirurgicznćj przy- 
gotowane, na któróm spełniono toasty za zdrowie i długie lata 
Najjaśniejszego Pana. 

II. O rozdzieleniu pomocy naukowych b. Uniwersytetu !). 

Wskutek najpoddanniejszego przedstawienia Ministra Oświe- 
cenia, nastąpiło Najwyższe Jego Cesarskiéj Mości postano- 
wienie (26 Kwietnia 1834 r.). ażeby z pozostałych po Uniwer- 
sytecie wileńskim pomocy naukowych, które nie weszły do 
Akademii medyko-chirurgicznój wileńskićj i Akademii ducho- 
wnój, wszystko było oddane do Uniwersytetu S-go Wiodzimierza 
w Kijowie. Na przewóz takowych pomocy, wyznaczono odpo- 
wiednig sume z pozostalosci od dochodów z ogólnego funduszu 
edukacyjnego i przeznaczonéj na wzniesienie gmachów dla tego 
Uniwersytetu i na inne jego potrzeby. Te zaś książki i inne 
naukowe pomoce b. Uniwersytetu wileńskiego, które dla Uni- 
wersytetu S-go Włodzimierza, mającego Bibliotekę i gabinety 
po zwiniętóm Liceum wolyüskiém, okażą sie dubletami, odesłać 
do Uniwersytetu charkowskiego. 


1) Sbornik postanowlenii po Minister. Narod. Proswieszcz. 
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II. Reskrypt Ministra Spraw Wewnętrznych !). 

Wskutek Najwyższego Jego Cesarskićj Mości rozkazu 
w miesiącu Kwietniu 1837 roku, przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, utworzony został komitet dla zbadania: roz- 
drobnienia kamieni moczowych w pęcherzu, według sposobu 
wynalezionego przez barona HerreLa, który w tym celu był 
wezwany przez rząd rosyjski, i wykonywał rozmiazdzenie ka- 
mienia w pęcherzu w obecności członków Komisyi i wielu le- 
karzy, tak w Petersburgu jak i w Moskwie. Po przedstawie- 
niu Jego Cesarskiéj Mości sprawozdania Komisyi, Najjaśniejszy 
Pan rozkazać raczył: Dla upowszechnienia u nas użycia litho- 
trypsii według metody wynalazcy barona HERTELA, zaprowa- 
dzić wykłady tój operacyi w Akademiach medyko chirurgi- 
cznych i na wydziałach lekarskich w Uniwersytetach. 

Przypisek, Dnia 30 Kwietnia 1835 r. BeverLeY, chirurg 
uniwersytetu petersburgskiego, delegowany z Najwyz- 
szego rozkazu do Wilna, przedstawił wobec wszyst- 
kich członków Akademii instrumenta i sposób ich 
użycia przy lithotripsii przez HERTELOUPE'A 1 BRODIE 
wynalezione. Dnia następnego w Teatrze anatomi- 
cznym, wobec wielu profesorów i słuchaczów, po- 
wyższą operacyją (lithotripsium) dokonał na trupie 
adjunkt KORZENIEWski podług metody CIVIALEA. Z po- 
wodu złego egzemplarza, operacyi na żywym człowie- 
ku nie dokonał Dr. -BEvERLEY ?). 

IV. Ukaz Rządzącemu Senatowi 3). 

Przyznając za pożyteczne łączyć, według możności, wy- 
kłady nauk lekarskich i zarząd wyższómi zakładami naukowó- 
mi téjze gałęzi w jednym zarządzie, rozkazujemy: Medyko-chi- 
rurgiczne Akademje moskiewską i wileńską oddać pod zarząd 
Ministerstwa Oświaty Narodowój z pod zarządu Ministerstwa 
Spraw wewnętrznych, według istniejącego dotychczas porządku. 
(27 Kwietnia 1840). 


1) Ibidem. 
2) Collectanea med.-chir. vilnens. 1838 4-0, str. 103. 
3) Sbornik postanowlenii i t. d. 


V. Heskrypt na imię Ministra Oświecenia Narodowego !). 

Ukazem do Rządzącego Senatu z dnia 27 Kwietnia roz- 
kazałem oddać z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, pod 
zarząd Ministerstwa Oświaty narodowéj, medyko-chirurgiczne 
Akademije: moskiewską i wileńską, rozkazujemy Wam: Przyjąć 
takowe pod swój zarząd, według istniejącego porządku, zrobiwszy 
bezzwłocznie potrzebne według waszego zdania rozporządzenia, 
ażeby tę ostatnią, po jéj zreorganizowaniu, przyłączyć jako 
wydział lekarski do Uniwersytetu S-go Włodzimierza i osta- 
tecznie przenieść do Kijowa po ukończeniu gmachu Uniwersy- 
teckiego. Co się tyczy moskiewskiéj medyko-chirurgieznéj Aka- 
demii, pozostawiam Wam rozpatrzenie sie w $rodkach, które 
połączyłyby ją z Uniwersytetem moskiewskim. Ijak w pierw- 
szym tak i w drugim wypadku przedstawić Mnie w swoim cza- 
sie Wasze dalsze plany (29 Kwietnia 1840 r.). 

VI. O reorganizacyi wileńskićj medyko-chirurgicznej Akademii >), 

20 Sierpnia 1840r. Na oryginale własną Jego Cesarskié)j 
Mości ręką napisano: „Wykonać. 

Przedstawienie. Dnia 5 ubiegłego miesiąca mia- 
lem szczęście przedstawić Waszéj Cesarskiéj Mości rozporzą- 
dzenie moje o wstrzymaniu przyjmowania na: przyszłość do 
Akademii medyko-chirurgicznéj wileńskićj skarbowych i wol- 
nych słuchaczów, i rozdzielenie wszystkich uczących się w tym 
zakładzie naukowym młodych ludzi wedle sposobu ich myślenia 
i sprawowania się. W tymże czasie najpoddannićj donvsiłem 
o komenderowaniu do Wilna, dla obejrzenia Akademii pod 
względem nauczania, urzędnika lekarskiego, radcę stanu SPAs- 
KIEGO z poruczeniem aby zwrócił uwagę nie tylko na wykła- 
dane nauki, klasyfikacyje studentów, lecz razem z pełniącym 
obowiązki Prezydenta radcą stanu GRUBEREM, aby wniknął 
w skład Akademii, żeby można było zrobić sprawiedliwy wy- 
wód o najbliższych środkach, czy reorganizować ją na wydział 
lekarski natychmiast, czy tóż stopniowo. Z przedstawionych 
mnie przez Radców Stanu SPASKIEGO i GRUBERA  Wiado- 
mości okazuje sie: że wszyscy professrowie, oprócz czterech 


1), 2) Sbornik postanowienii i t. d. 


są urodzeni w guberniach zachodnich i za wyłączeniem dwóch 
rosyjam, wszyscy wychowywali się w Uniwersytecie wileńskim, 
tak że Akademiję. w jéj obecnym składzie, można sprawiedliwie 
nazwać polską Chociaż nie ma powodu podejrzywać ich o nie- 
wierność, w kaźdym razie, nie mogą być pewnómi narzędziami 
w rękach Rządu, dla ważnego celu wychowania młodzieży w no- 
wym duchu. Zresztą wileńska medyko-chirurgiczna Akademija 
w ogóluym swoim składzie przedstawia doskonałą całość i bez 
wątpienia może być nazwana jednym z lepszych teg» rodzaju 
zakładów w Cesarstwie. Ma ona wielu znakomitych profes)- 
rów, którzy przyniesliby zaszczyt i korzyść każdemu Uniwer- 
sytetowi. Takimi są profesorowie: Zasłużony MIANOWSKI, 
publiczni zwyczajni: ABICHT, BAERKMAN, MIANOWSKI 2-gi, Ko- 
RZENIEWSKI i RYMKIEWICZ; nadzwyczajni: FoNBERG i LEONOW; 
adjunkci: SrewRów i Miram. Uczone pomoce Akademii wogóle 
utrzymane są w wielkim porządku. Postępy słuchaczów odpo- 
wiadają znakomitemu doborowi Profesorów i bogactwu pomocy 
naukowych. Co się tyczy moralności uczących się, to w kierun- 
ku politycznym ona wątpliwa, 

Studenci wileńscy, jak wiadomo, przyjmowali większy 
lub mniejszy udział w nieporządkach, jakie miały miejsce 
w tym kraju. Ci zaś, którzy nie przyjmowali udziału, nie po- 
tępiali, jak zauważono, występnych swych towarzyszy.  Od- 
nośnie posłuszeństwa, 'dnch młodzieży również: nie zasługuje 
na uznanie: łatwo w nich zauważyć pewność siebie, wypływa- 
jaca z poprzednićj swobody w Uniwersytecie. Zachowanie się 
studentów po za obrębem klas nie tylko nie daje powodu do 
narzekań, lecz odznacza się wysokim stopniem moralności, któ- 
réj nie znaleść nawet w Rosyi. Odezwy władz St. Petersburg- 
skiego i Moskiewskiego Uniwersytetu poświadczają, że wszyscy, 
uczący się w tych Uniwersytetach z guberni zachodnich, od- 
znaczają się Wzorowém sprawowaniem. Wszystko to, według 
zdania radcy stanu GRUBEBA, dowodzi, że łatwo jest kierować 
tameczną młodzieżą, jeżeli tylko będzie usnniętą z pod wpływu 
nieszczęśliwego polskiego ducha. Do powyższego słuszność 
nakaznje dodać, że obecna przemiana władz i porządek w za- 
rządzie Akademii, wywołała po części i w Wilnie korzystne 
odnośnie studentów zmiany. Radca stanu Spaskij doniósł, 


że rozpatrzywszy się w tamecznéj Akademii, znalazł i uczących, 
i uczących się w zupelnéj cichości i spokoju. Studenci, podczas 
jego pobytu, prowadzili się wzorowo, byli grzeczni i z usza- 
nowaniem dla wyższych od siebie. W czasie surowych egza- 
minów, w obecności radcy stanu SPASKIEGO odbywających się, 
zaszczyconych zostało stopniem lekarza 1 klasy 15-u, 2-6j klasy 
19-u i kandydata 1, wszystkich 35 słuchaczy. Oględny roz- 
biór studentów, zrobiony przez radców stanu GRUBERA i SPA- 
SKIEGO, łącznie z Konferencyją, według sposobu ich myślenia, 
charakteru i sprawowania się, przekonał, że 28-u studentów, 
z tój liczby 24 skarbowych i 4 wolnych słuchaczy, dla korzyści 
Akademii, nie powinni zostawać w Wilnie i podlegają wy- 
łączeniu, uwolnieniu lub przeniesienia do innych Uniwersy- 
tetów. 

Zwracam się od tych ogólnych wiadomości o wilenskiéj 
medyko-chirurgieznéj Akademii do obeenéj jéj reorganizacji. 

Po rozpatrzeniu się w osobistym składzie ciała naucza- 
jącego w Akademii, okazuje się, że niektórzy z nauczających, 
jak tylko nie będą potrzebni w Wilnie, podlegają uwolnieniu. 
Wielu z nich może być z korzyścią przeniesionych do drugich 
wyższych zakładów naukowych, oprócz Uniwersytetu Ś-go 
Włodzimierza i nakoniec nie wielu z nich do tego Uniwer- 
sytetu. Do téj ostatniéj kategoryi, oprócz rosyjanina profe- 
sora nadzwyczajnego LEoNowa i urodzonych w guberniach 
Ostsejskich: profesora zwyczajnego MuYSCHRBLA i adjunkta Mi- 
RAMA, radca stanu SPASKiJ zalicza: profesora zwyczajnego far- 
makologii WOBLKA, profesora nadzwyczajnego chemii FONBERGA 
i laboranta MAJEWSKIEGO. 

Na samym wstepie, przy reorganizacyi wileńskiéj medyko- 
chirurgieznéj Akademii, nastręczyło się pytanie: czy ograni- 
czyć się na rozporządzeniu, aby nie przyjmowano na nowo 
studentów, żeby po dwóch latach można było przyłączyć osta- 
tecznie ten zakład do Uniwersytetu w Kijowie, a studentów 
niższych kursów przenieść do innych Uniwersytetów, czy tóż 
zamknąć obecnie trzy pierwsze kursa lekarskie i pierwszy 
weterynarski, a pozostawić tylko 4i5 lekarski a 213 wete- 
rynarski, aby wr. 1842, to jest w czasie zlania się Akade- 
inii z Uniwersytetem S-go Włodzimierza, wszyscy uczący sie 
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w Akademiiz niéj wybyli? Ten ostatni srodek, który uznaje 
za dobry igubernator wojenny wileúski, okazal sig prakty- 
ezniejszym z nastepujacych wzgledów: 1) mlodzi ludzie z niz- 
szych kursów, którzy zechcą kontynuować nauki w Uniwersy- 
tetach, przymuszeni będą przebyć dwa lata w towarzystwie 
z rosyjanami i wskutek tego, zmuszeni będą koniecznością 
zruszczyć się, co może mióć wielki a korzystny wpływ na ich 
sposób myślenia; 2) Akademija pozbędzie się znacznój części 
obecnych studentów, którzy dzisiaj, skutkiem obcowania, nie 
przedstawiają dostatecznój gwarancyi na rachunek zmiany 
na lepsze, zakorzenionego między nimi ducha rewolucyjnego; 
gdy tymczasem dla władz będzie ten środek znakomitą ulgą, 
pozwoli im bowiem zaprowadzić lepszy porządek między po- 
zostałymi studentami; 3) można będzie część uwolnić, a część 
przenieść do innych Uniwersytetów, profesorów przedmiotów 
przygotowawczych, a nawet niektórych profesorów nauk le- 
karskich, co stanowić będzie znaczne oszczędności dla kasy; 
i4) nauczający, urodzeni w zachodnich guberniach, w pośród 
większości ruskich profesorów, utracą swą jednostronność 
iprzy stosownym nad nimi nadzorze, pozbędą się możności 
złego wpływu na młodzież. Przy spełnieniu tego przedsięwzię- 
cia spotyka się jedna przeszkoda, którą zresztą łatwo usunąć, 
a mianowicie: że z 91 wolnych sluchaczów, zamknąć sie maja- 
cych kursów, większa część jest ubogą, nie będzie przeto w mo- 
żności udać się do rosyjskich Uniwersytetów i utrzymywać 
się tam o własnym koszcie. Z nich 19-u pozbawieni są zu- 
pełnie środków do życia, a 40 potrzebuje jednorazowego i rocz- 
nego wsparcia, jako dodatek do osobistych, bardzo ograni- 
czonych środków. Radcy Stanu GRUBER i SPASKIJ przypu- 
szczają sprawiedliwie: z uwagi na ich biedne położenie i tru- 
dności, wyplywające z przyczyn od nich niezależnych, dać im 
wsparcie na przejazd do Uniwersytetu (oprócz S-go Wlodzi- 
mierza) i na utrzymanie w nowóm miejscu nauki. Oto w głów- 
nych zarysach projekta, osnute na starannóm wymotywaniu 
pełniącego obowiązki Prezydenta Wileüskiéj Akademii Gku- 
BERA z jednéj strony, a z drugiéj sumiennego i dokładnego 
sprawozdania ze zbadania tego zakładu przez posłanego prze- 
zemnie Urzędnika lekarskiego SPASKIEGO. 


Pospieszam donieść Waszéj Cesarskiéj Mości, ze będąc 
upełnomocnionym Najwyższym reskryptem z dnia 29 Kwietnia 
r.b., wprowadzać potrzebne, wedlug mego zdania, rozporzą- 
dzenia, odnośnie reorganizacyi Akademii medyko-chirurgicznój 
iprzylaezenia jéj do Uniwersytetu S-go Włodzimierza. przy- 
jąłem następujące środki: 1) Rozpatrzywszy wiadomości o stu- 
dentach, którzy dla różnych powodów nie mogą pozostać w Wil- 
nie, rozkazałem: jednego natychmiast wypędzić, 14-uwolnić 
zupełnie z Akademii, a 13-u skarbowych przenieść do Kazań- 
skiego i Charkowskiego Uniwersytetów, z wydaniem im pie- 
niędzy na utrzymanie, do ukończenia całkowitego kursu nauk, 
według rachunku z naznaczonój na ten cel etatem Akademii 
sumy; a na ich przejazd użyć ile będzie potrzeba z sum ekono- 
micznych, polecając, ażeby pieniądze na przejazd każdego wy- 
wydawano na jednego konia i nie wielkie dzienne utrzymanie, 
nie większe jak 25 kop. srebrem na każdego. 2) Pierwsze 3-y 
lekarskie i pierwszy kurs weterynaryi rozkazałem zamknąć 
obecnie, a należących do nich wychowańców skarbowych prze- 
nieść i wyprawić do Kazańskiego i Charkowskiego Uniwersy- 
tetów na tójże zasadzie, jak to wyzéj nadmieniono. Co się zaś 
tyczy wolnych słuchaczy, należących do tychże kursów, to po- 
zwoliłem im, jeżeli będą sobie życzyć kończyć nauki, nie tyłko 
w powyższych dwóch Uniwersytetach. ale także w moskiewskim 
i dorpackim. 3) Pozostające wakansyje dla skarbowych wy- 
chowańców w Instytutach lekarskich:. moskiewskiego, dor- 
packiego, charkowskiego i kazańskiego Uniwersytetów, zapel- 
niać najlepszymi pod względem sprawowania się i nauki, wol- 
nymi słuchaczami zamkniętych kursów, medyko-chirurgicznój 
Akademii wileńskićj. 4) Poleciłem pełniącemu obowiązki Pre- 
zydenta, przedstawić o wszystkich studentach, którzy nazna- 
czeni są do przejścia, lub sami będą życzyć sobie wstąpić do 
jednego z czterech Uniwersytetów, poufnie Kuratorom Okrę- 
gów naukowych, dokładną wedle możności charakterystykę 
z oznaczeniem występków i kar. którym podlegał każdy z nich: 
a Kuratorom zaleciłem, żeby nad tymi z nich, którzy według 
takich konfidencyjonalnych wiadomości, okażą się niepewnymi, 
był ciągły nadzór sekretny i żeby mnie o każdym z tych co 
kwartał donoszono. 5) Z liczby pozostałych bez zajęcia przy 


wilenskiéj Akademii, wskutek zamknięcia większych kursów, 
nauczycieli, profesora zwyczajnego fizyjologii MIANOWSKIEGO, 
ja naznaczyłem do Moskiewskiéj medyko-chirurgieznéj Aka- 
demii, a będącego w obowiązkach adjunkta anatomii prosektora 
SIEWRÓKA, do tamecznego Uniwersytetu. 

Ośmielam się dopraszać Najwyzszéj rezolucyi | Waszéj 
Cesarskiéj Mosci, o czém nastepuje: Wolnym sluchaczom zam- 
knietych w wileúskiéj Akademii medyko chirurgicznéj kursów 
biednym, którzyby oznajmili życzenie kształcić sie daléj w dru- 
gich wyższych zakładach, wydać z ekonomicznych sum akade- 
mii na przejazd na jednego konia kazdemu i na życie w drodze 
po 25 kopiejek srebrnych na jednego i na dobę, prócz tego 
3 ruble srebrne; 2) Dla 19-u znich zupełnie ubogich, utwo- 
rzyć w miejscach nowego ich -pobytu stypendyja w rozmiarze 
60-u do 80-u rubli każde, a dla ubogich (do 40-u studentów), 
coroczne wsparcia od 30—50 rubli na studenta, z użyciem na 
powyższe do 3000 rnbli rocznie, do skończenia całkowitego 
kursu nauk, z sum ekonomicznych wileńskićj Akademii medyko- 
chirurgicznéj, który to wydatek, wskutek przewidzianych 
znacznych oszczędności i zmniejszenia wydatków, nie przed- 
stawia najmniejszćj trudności. Te stypendyja i wsparcia tylko 
moralnym i pilnym studentom naznaczać, wskutek mego po- 
zwolenia, o które kazdorazowie należy zapytywać. 3) Pozwolić 
profesorowi zwyczajnemu medyko-chirurgicznój Akademii WoEr- 
ckowi nadzwyczajnemu FoNBERGOWI i laborantowi MAJEw- 
SKLEMU, Wskutek zaświadczenia radcy stanu SPasKiĘGO 0 ich lo- 
jalnosci przenieść do Uniwersytetu S-go Włodzimierza. 4) Dać 
mnie nakoniec możność profesorów, adjunktów i w ogóle na- 
uczających w Wileńskićj medyko-chirurgicznój Akademii, któ- 
rych nie uznam za pożytecznych przenosić do innych wyższych 
zakładów naukowych, uwalniać od obowiązków z wyznaczeniem 
wysłużonych przez nich pensyi, lub z wydaniem jednorazowo 
rocznéj pensyi z kasy państwa tym, którym według praw pen- 
syja nie należy się, jak to było wyjaśnionóm w Najwyższym 
reskrypcie z dnia 22 Lipca b. r. odnosnie moskiewskiéj medyko- 
chirurgicznéj Akademii. W zakończeniu uważam za obo- 
wiązek najpoddannićj dodać, że aby przyspieszyć, według mo- 
Zmosci, założenie wydziału lekarskiego w Uniwersytecie 5 go 


Włodzimierza, z nowych zupełnie pierwiastków, ze swéj strony 
znajduję bardzo pożytecznóm, ażeby nieoczekując ostatecznego 
zamknięcia Akademii w Wilnie, co powinno nastąpić w r. 1842 
urządzić chociażby pierwszy kurs nauk lekarskich w Kijowie, 
w przyszłym roku 1841. O czóm pisałem równocześnie do Ku- ` 
ratora Okręgu Kijowskiego, ażeby dokładnićj rozpatrzył się 
w tym projekcie. O rezultacie powyższego rozporządzenia 
będę miał szczęście donieść oddzielnie Waszéj Cesarskićj 
Mości. 

VII. O rozdzieleniu pomocy naukowych wileńskićj medyko-chi- 
rurgicznéj Akademii !), 

Wskutek najpoddanniejszego przedstawienia Ministra 
Oświaty, Najjaśniejszy Pan, wskutek przemiany wileńskićj me- 
dyko-chirurgicznój Akademii na wydział lekarski Uniwersytetu 
Ś-g0 Włodzimierza, Najwyżćj rozkazać raczył, ażeby było 
zrobione rozporządzenie o rozdzieleniu biblioteki akademicznój, 
gabinetów i innych pomocy naukowych w taki sposób, ażeby 
odnoszące się wyłącznie do nauki lekarskiéj, przeszły bez wy- 
jątku do Kijowa; a z innych pomocy, wzięte były tylko po- 
trzebne dla dopełnienia kolekcyi. Wszystko zaś, co się po- 
zostanie, rozdzielić między inne zakłady naukowe, najwięcój 
tych pomocy potrzebujące (5 Lutego 1841 r.). 

VIIL O środkach, dążących do ostatecznego zamknięcia medyko- 
chirurgicznój Akademii Wileńskićj 2) (30 Grudnia 1841 r.). 

Najjaśniejszy Pan wskutek postanowienia Komitetu Mi- 
nistrów na przedstawienie Ministra Oświecenia Narodowego 
o środkach do ostatecznego zamknięcia Wileńskićj medyko-chi- 
rurgicznój Akademii, między innémi Najwyżój rozkazać raczył: 
1) Oznaczoną Akademiję, w zamian któréj utworzony został 
wydział lekarski w Uniwersytecie Ś-go Włodzimierza, zamknąć 
"w dniu 1-ym Sierpnia 1842 roku; 2) Przy zamknięciu utworzyć 
pod zarządem Kuratora Okręgu Naukowego Białoruskiego ko- 
mitet czasowy z urzędników téj Akademii, dla ukończenia 
wszystkich spraw onéj. 

Nota do Komitetu Ministrów. Najwyższym 
Ukazem danym Rządzącemu Senatowi w dniu 27 Kwietnia roku 


1), 2) Sbornik postanowlenii Ministerstwa Naroduawo Proswieszczenia 
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zeszlego, rozkazano miedzy innémi Akademije wileúska me- 
dyko-chirurgiczną oddać z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
pod zarząd Ministerstwa Oświaty, a Najwyższym reskryptem 
na moje imię danym w dniu 29 tegoż miesiąca, zobowiązano 
mnie przyjąć tę Akademiję w ówczesnym jój stanie. zrobić po- 
trzebne według mego zdania rozporządzenia o przyłączeniu 
onéj po zreorganizowaniu na wydział lekarski do Uniwersytetu 
Ś-go Włodzimierza z ostatecznóm przeniesieniem jój do Kijowa. 
gdy będzie ukończony wznoszony tam gmach Uniwersytecki. 
Dla spełnienia Najwyższćj woli zrobiono dotychczas odnośnie 
Akademii zarówno jak i odnośnie Uniwersytetu następujące 
rozporządzenia, a mianowicie: 1) Wskutek uczynionój w Lipcu 
roku zeszłego klasyfikacyi studentów Akademii, przyznano ko- 
niecznóm: niektórych z nich zupełnie wydalić, niektórych skar- 
bowych przenieść dla dokończenia nauk do innych Uniwersy- 
tetów. W tymże czasie zamknięto pierwsze trzy kursa le- 
karskie i pierwszy weterynaryjny, pozostawiono 4-ty i 5-ty 
lekarski a 2-gi i 3-ci weterynaryjny, których nauki ukończone 
będą w r. 1842. Studenci skarbowi zamkniętych kursów, roz- 
dzieleni pomiędzy innómi Uniwersytetami, z przeniesieniem 
kosztów na ich utrzymanie do ukończenia kursów, na rachunek 
sum Akademii, a wolnym słuchaczom tych klas pozostawiono 
możność kończyć nauki w innych zakładach naukowych wyż- 
szych, i dla niektórych z nich utworzono z Najwyższego roz- 
kazu, w miejscach nowego ich pobytu coroczne stypendyja 
i wsparcia z ekonomicznych sum Akademii 2) Według Naj- 
wyżej zatwierdzonego w dniu 20 Kwietnia roku zeszłego, naj- 
poddanniéjszego mego przedstawienia, pozostawiono mnie pro- 
fesorów, adjunktów i wogóle nauczających w Akademii, których 
uznam za pożytecznych, przenieść do drugich wyższych zakła- 
dów naukowych, uwalniając pozostałych od służby, z nazna- 
czeniem wysluzonych przez nich pensyi i wydaniem jednorazowo 
rocznój pensyi z Kasy Państwa tym z nich. którym według 
prawa pensyja się nie należy. Na tój zasadzie z liczby na- 
uczających w Akademii, których przedmioty przestały być wy- 
kładane, niektórzy otrzymali inne przeznaczenie, drudzy zostali 
uwolnieni ze służby. Oprócz tego, wskutek mego rozporzą- 
dzenia, uwolnieni zostali ci wszyscy nrzędnicy Akademii, róż- 
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nych gałęzi zarządu, których zajęcia skończyły sie, a także 
zmniejszono liczbę służących. 3) Z uwolnieniem wskutek Naj- 
WyZszéj woli od służby byłego prezydenta Akademii, rzeczywi- 
stego radcy stanu KuczkowskieGao, Najwyżój rozkazano: miano- 
wicie a) zasłużonego profesora Akademii MIANOWSKIZGO, miano- 
wać do czasu przeniesienia Akademii do Kijowa rektorem onéj, 
z prawami przyswojonómi podług Ustawy uniwersyteckićj rekto- 
rowi i z dodaniem pensyi z sum akademickich, jaką otrzymują re- 
ktorowie według téjze Ustawy. b) Do zupełnego zamknięcia 
Akademii, pozostawić oną w całkowitym składzie pod głównym 
zarządem i kierunkiem pomocnika Kuratora okręgu naukowego 
białoruskiego (późnićj Kuratora) rzeczywistego radcy stanu 
GRUBERA, Z naznaczeniem mu za te prace dodatkowéj pensyi, 
podług Ustawy Akademii, naznaczonój prezydentowi stołowych 
(po 1143 r. kop. 68 srebrem). 4) Po nastąpionóm w dniu 1-ym 
Kwietnia r. b. najpoddanniejszóm mojóm przedstawieniu. nale- 
żące do Akademii gmachy przeznaczono, po przeniesieniu Aka- 
demii do Kijowa, w części dla Okręgu naukowego, i inne za- 
rządy Ministerstwa Oświaty, w części na sprzedaż z licytacyi 
publieznéj. Ostateczne spełnienie Najwyzszéj woli może mióć 
miejsce po zupełnóm zamknięciu Akademii. 5) Biblioteka aka- 
demicka, gabinety i inne pomoce naukowe, według mego roz- 
porządzenia rozdzielone zostały w ten sposób: odnoszące się 
wyłącznie do nauk lekarskich przeszły w całości do Uniwersy- 
tetu S go Włodzimierza, a z innych pomocy wzięte były dla. 
niego tylko dopełnienia kolekcyi. Wszystko zaś, co pozostanie 
zbytecznóm, według mego postanowienia oddać drugim zakła- 
dom naukowym. najwięcój potrzebującym tych pomocy. Wsku- 
tek najpoddanniejszego mego przedstawienia, Najwyżój pozwo- 
lono przenieść wydatki na upakowanie i przewiezienie pomocy 
naukowych do Kijowa, na rachunek pozostałych sum wileúskiéj 
Akademii medyko-chirurgicznéj, na które to sumy jak pouizéj 
wykazano, z- Najwyższego rozkazu, przeniesiono wydatki na 
przewóz tychże pomocy dla pierwszego kursu lekarskiego 
w Uniwersytecie S-go Włodzimierza. Odnośnie rzeczy po Aka- 
demii pozostałych, to wskutek mego rozporządzenia, niektóre 
z nich będą przesłane Uniwersytetowi S-go Włodzimierza i in- 
nym zakładom naukowym, pozostałe zaś mają być sprzedane 


z publicznéj licytacyi. 6) Jego Cesarska Mość, wskutek najpod- 
danniejszego mego przedstawienia, Najwyżćj rozkazać raczył 
w dniu 5 Maja b. r., użyć na ostateczne wybudowanie gmachu 
Uniwersytetu S-go Włodzimierza do 100000 rubli srebrnych 
z sum wileńskićj medyko-chirurgicznéj Akademii. 7) Wskntek 
najpoddanniejszego mego przedstawienia, objawiono w dniu 
4 Grudnia roku zeszłego Najwyższe zezwolenie na otworzenie 
w r.b, przy Uniwersytecie S-go Włodzimierza, pierwszego 
kursu lekarskiego z użyciem potrzebnój na to sumy w r. 1841— 
1842 akademickim, wydziału lekarskiego i Instytutu lekarskie- 
go z pozostałości od asygnowanéj dla wileńskićj Akademii me- 
dyko-chirurgicznój etatowój, i z przeniesieniem na toż źródło 
wydatków potrzebnych na przewóz z Wilna do Kijowa: biblio- 
teki, gabinetów i innych rzeczy przynależnych Akademii, 
a także na pierwsze zagospodarowanie lekarskiego wydziału 
i Instytutu lekarskiego na 20 wychowańców. 8) Początek wy- 
działu lekarskiego przy Uniwersytecie S-go Włodzimierza da- 
tuje sie od minionego miesiąca Września. Dla przygotowania 
dobrych nauczycieli na różnych katedrach wydziału lekars- 
kiego przy Uniwersytecie S-go Włodzimierza. wysłano z Naj- 
wyższego rozkazu kilku młodych uczonych za granicę dla wy- 
doskonalenia się, z przeniesieniem kosztów utrzymania ich, 
podezas pobytu za granicą na rachunek sum wileńskićj Aka- 
demii medyko-chirurgicznéj. 9) Podług rozkładu wydatków 
w Ministerstwie Oświaty na rok 1841, asygnowano na Aka- 
demiję medyko-chirurgiczną wileńską 106405 rubli 85 kop. 
srebrnych, a w rozkładzie wydatków na rok 1842, wniesiono na 
utrzymanie Akademii 93502 rsr. 88?/, kop. srebrnych. Z upłynię- 
ciem bieżącego roku szkolnego, nie będzie w Akademii wykla- 
dów, gdyż wszyscy jéj słuchacze będą wypuszczeni. Pozosta- 
nie się tedy ukończyć wszystkie jéj czynności jako to: rozdzielić 
bibliotekę, gabinety i zbiory: sprzedać i oddać wedle należności 
budowle akademickie, rzeczy i pieniądze; zamknąć rachunki 
akademickie i archiwum jéj rozdzielić. Dla prędszego ukoń- 
czenia powyższych czynności, okazuje się koniecznóm utwo- 
rzenie czasowego komitetu z urzędników Akademii; prócz tego 
należy oznaczyć, z jakiego źródła mają być pokryte, po zam- 
knięciu Akademii, wydatki czynione na jéj rachunek, które 
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sie będą ciągnąć przez lat kilka jeszcze, jako to: na utrzyma= 
nie za granicą uczonych, przygotowujących się do zajęcia ka- 
tedr w Uniwersytecie S-go Włodzimierza, i studentów Aka- 


. demii w innych zakładach naukowych.  Nakoniee, poniewaź 


po zamknięcia Akademii i zakończeniu jój czynności, pozosta- 
nie się pewna suma, która niema właściwego naznaczenia, to 
uważałbym za konieczne, aby takowa była w rozporządzeniu 
Ministerstwa na wydatki w wydziale budowniczym. Wskutek 
ograniczonych środków Ministerstwa, wyznaczonych na tę część 
gospodarskich czynności, w zakładach naukowych i wskutek 
nastręczającój się potrzeby przygotowania pozostałych w za- 
rządzie szkolnym gmachów Akademii do przyszłego ich prze- 
znaczenia: dla pomieszczenia w nich niektórych zakładów na- 
ukowych wileńskich; użycie pozostałych sum Akademii, na 
oznaczony wyżéj przedmiot, staje się najzupelniój niezbędnóm; 
tóm bardziéj że Ministerstwo zmuszone juź było wydać znaczną 
część z ogólnego ekonomicznego kapitału, na wzniesienie gma- 
chu uniwersyteckiego Ś-go Włodzimierza, na ukończenie któ- 
rego potrzebną jeszcze będzie wielka suma, gdy tymczasem 
wskutek zmniejszenia się kapitału, zmniejszyła się i ilość pro- 
centów przeznaczonych na część budowniczą. 

_ Dla tego mam honor przedstawić Komitetowi PP. Mi- 
nistrów z prośbą o wyjednanie Najwyższego zatwierdzenia na- 
stępujących projektów: 

1. Wileńską Akademiję medyko-ehirurgiezng, w zamian 
któréj utworzono wydział lekarski przy Uniwersytecie Ś g0 
Włodzimierza, zamknąć od 1-go Sierpnia 1842 r. 

2. Z sumy, która ma być asygnowaną, według rozkładu 
na tę Akademiję w r. 1842, wydać część za ostatni tercyjał, 
to jest od l-go Września tego roku Uniwersytetowi $- -go Wło- 
dzimierza, na utrzymanie wydziału lekarskiego i Instytutu, na 
zaspokojenie wydatków, przeniesionych na rachunek Akademii, 
i na inne mogące się zjawić potrzeby. Zatém, przeznaczone na 
utrzymanie osób wydatki, wysłanych za granicę dla wydosko- 
nalenia się w medycznych naukach, i nautrzymaniei wsparcie wy- 
chowańców Akademii, przeniesionych dla dokończenia nauk do 
drugich wyższych zakładów naukowych, zaspakajać według usta- 
nowionego porządku z sum Uniwersytetu S-go Włodzimierza. 
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3. Przy zwinięciu Akademii utworzyć pod zarządem 
Kuratora Okręgu naukowego białoruskiego, rzeczywistego rad- 
cy stanu GRUBERA, komitet czasowy, pod prezydencyją rektora 
Akademii, z 2-ch albo tóż z 3-ch profesorów onéj. dla dokoń- 
czenia wszystkich czynności Akademii, z oznaczeniem terminu 
do l-go Stycznia 1843 roku i z pozostawieniem mnie prawa, 
w razie potrzeby, przedłużyć czynności komitetu jeszcze do 
czterech miesięcy. 

4. Przy tym komitecie pozostawić z urzędników Aka- 
demii Kontrolera KALENKIEWICZa, Archiwistę KARŁOWICZA, 
pomocnika bibliotekarza ZAJAOzkowskueao, Komisarza KAHLA 
i dwóch albo tóż trzech służących kancelaryjnych. 

5. Kuratorowi Okręgu naukowego białoruskiego, jak 
również wszystkim członkom komitetu, za ich pracę wyznaczyć 
pensyją, odpowiednią tój, jaką pobierali od Akademii z sum 
téjze Akademii, 

6. Sumy Akademii, które pozostaną po ukończeniu czyn- 
ności komitetu, pozostawić w rozporządzeniu Ministerstwa 
Oświecenia Narodowego, dla użycia na potrzeby budownicze 
w zakładach naukowych, a mianowicie dla dokończenia gma- 
chów Uniwersyteckich S-go Włodzimierza. 

Uwaga. Te rozporządzenia rządowe, które Akademija 

wydrukowała w powszechnie znanym zbiorze:  Col- 
lectanea Academiae medico-chirurgicae vilnensis 1888, 4-0 
pag. 460 III tab. w niniejszéj pracy pominięte zostały. 


- ROZDZIAŁ V. 


Prospekt lekcyj wykładanych w Akademii '). 
I. Rok szkolny 1834—1835. 
Naukę religii i moralności, dla młodzieży 
rzymsko-katolickiego wyznania 1-éj i 2-6j klasy, wykładał 
1) Praelectiones in Caesarea Academia medico-chirurgica Vilnensi an- 
no ab institutione ejus III-tio a Kalendis septembribus CfoloCOOXXXIV anni 
ad pridie Kalendas Julias CIoloXXX anni habendae indieuntur a praisede'et 


collegio acacemico. Vilnae Typis Tm. GLUECKBERGIL Caesareae Academiae 
Typographii. MDCOCXXXIV 4-0, 
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ZW Z 
w Piątki od godziny 5—6 po południu IGNACY Bonowsx1. doktór 
prawa i t. d. 

a) Lekcyje przygotowawcze. 

Historyję literatury rosyjskiéj dla stu- 
dentów medycyny 2-6j klasy wykładał Jaw ŁoBojko prof. zw. 
codziennie od 8—9 rano. 

Język rosyjski, dla uczniów weterynaryi, jak rów- 
nież i dla tych ze słuchaczów medycyny, którzy okazali się 
słabo przygotowanymi, wykładał PAawEŁ KukoLNik w Ponie- 
działki, Środy, Czwartki i Piątki od 8—9 rano. 

Literaturę łacińską i grecką dla studentów 
1-6ji2-6j klasy wykładał SraNiszaw HRyNiIEwicz w Ponie- 
działki, Wtorki, Czwartki i Piątki od 34—5 po południu. 

Język franeuzki i literaturę wykladał dla 
studentów pierwszych trzech klass JAN DE Neve w Pouiedzial- 
ki, Środy i Soboty od 54—7 po południu. 

Encyklopedyję lekarską dla studentów 2 klasy, 
przez pierwsze dwa miesiące roku szkolnego, wykładał po łacinie 
FELIKS RYMKIEWICZ W Środy 101—12; a w Soboty od 94— 11. 

Fizykę dla studentów 1 klasy wykładał po łacinie 
Feus DRzewiŃski trzy razy w tygodniu: w Poniedziałki, Śro- 
dy i ljgtki od 9—1042 rano. 

Początki Chemii wykładał po rosyjsku Ienacy 
FosBeRe studentom 1 klasy we Wtorki, Czwartki i Soboty od 
9—10; rano. 

ZoologijęiAnatomiję porównawczą wykła- 
dal po Jaeinie Fpwanb Kicuwaup dla studentów 1 klasy w Po- 
niedzialki, Srody i Piątki od 2—4 po południu. 

Botanike dla studentów 1 klasy wykładał po łacinie Sra- 
NISŁAW GORSKI, we Wtorki. Czwartki i Soboty od 2—34 po pol. 

Mineralogije dla studentów 1 klasy wykładał po ro- 
syjsku IGNACY Jakowickr we Wtorki od 2- 34 po południu; 
we Czwartki i Soboty od 104- 12 w poludnie. 

b) Lekcyje lekarskie. 

Anatomiję ciała ludzkiego dla studentów 1 i 2 
klasy, wykładał po łacinie Abam BreLkiewicz w Poniedziałki, 
Wtorki, Czwartki i Piątki od 105—12: dla studentów 3 klasy 
robił dysekcyje we Czwartki i Piątki od 2— 4 po południu. 
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Anatomijepatologiczna dla studentów 5 klasy 
wykładał po łacinie Lupwik Sigwnók, w pierwszych czterech 
miesiącach roku szkolnego we Wtorki i Czwartki od 24 — 4 po 
południu. 

Fizyjologiję ciała ludzkiego, dla studentów 
2 klasy, wykładał po łacinie Feniks Rymkiewicz we Wtorki 
od 104—12 w Soboty od 94—11 rano. 

. Patologiję Ogólną razemzSemiotyką wykla- 
dał po łacinie Aporr Asrcmr, dla studentów 3 klasy, w Po- 
niedzialki, Wtorki, Czwartki, Piątki i Soboty od 8—9 rano. 

Farmacyję wykładał po polsku STANISŁAW GORSKI, 
dla studentów 2 klasy w Poniedziałki, Wtorki, Środy, Czwartki 
i Piątki od 9—10 rano. 

Terapijeogólna wykladal po lacinie ALEKSANDER 
WoOŁLCK, dla studentów 3 klasy w Poniedziałki, Wtorki, 
Czwartki i Piątki od 9—10 rano. 

Farmakologije i,Toksykologije wykładał 
W OELCK, w tóż same dni-i godziny, tymże słuchaczom. 

Recepturę, jako zakończenie powyższego kursu, wy- 
kładał WOELCK. 

Terapiję szczegółową wykładał po łacinie Fe- ' 
LIES RyMkKiEwicz dla studentów 3i 4 klasy, w Poniedziałki, 
Wtorki i Soboty od 4—5 po południu. 

Chirurgiję ógólną wykładał po łacinie KONSTANTY 
PORCYANKO, Część teoretyczną dla studentów 3 i 4 klasy, w Po- 
niedziałki. Wtorki, Ozwartki i Piątki 0d-H—12 rano. ^ ~ 

Desmurgiję oraz naukę ozlamaniach iwy- 
wichnieniach wykładał po łacinie Józer KORZENIEWSKI, 
dla studentów 3 i 4 klasy, we Wtorki od 104—12 w południe. 

Położnictwo łącznie z nauką o chorobach 
kobiet wykładał po łacinie MriaNowski MikOŁAJ dla stu- 
dentów 4 klasy, we Wtorki, Środy i Czwartki od 2—3 po 
południu. 

Położnictwo dla Akuszerek. w ostatnich sze- 
ściu miesiącach roku szkolnego. wykładał po polsku ALEKSAN- 
DER WOELCK, w Środy od 9—10, w Soboty od 104—12. 

Klinikę terapeutyczną prowadził JĘDRZEJ 
ŚNIADECKI, codziennie od 8-éj godziny rano, i od 6-éj po po- 
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łudniu dla studentów 4 i 5 klasy, przy pomocy Adjunkta swego 
MIANOWSKIEGO JÓZEFA. 

Klinikę chirurgiczną, prowadził KONSTANTY 
PORCYANKO codziennie od 9—10 rano, iod 7—8 po południu, 
dla studentów 4i5 klasy, przy pomocy Adjunkta KoRzENIEw- 
SKIEGO JÓZEFA. 

Klinikę położniczą prowadził MIANOWSKI Mi- 
KOŁAJ codziennie, od 10—-11 rano i w każdym zdarzonym wy- 
padku. Pomocnikiem w Klinice był ALEKSANDER WOELCK. 

Policyję lekarską, razem z Hygieną, wykła- 
dał po rosyjsku Jas BAERKMANN, dla studentów 4 klasy, co- 
dziennie z wyjątkiem Wtorku, od 8—4 po południu. Dla stu- 
dentów 5klasy Medycynę Sądową codziennie, z wy- 
jątkiem Wtorku, od 11—12. 

Ogólną Historyję medycyny i jéj litera- 
turę dla studentów 5 klasy, w pierwszych dwóch miesiącach 
roku szkolnego, wykładał po łacinie Aporr Ascar, w Ponie- 
działki, Wtorki, Czwartki, Piątki i Soboty od 11 —12 rano. 

" Eneyklopedyje nauk weterynaryjnych 
i Epizoocyjologije, wykładał po łacinie dla studentów 
4klasy, w przeciągu 1-go półrocza ADAM FERDYNAND ADA- 
Mcz, w Poniedziałki, Czwartki i Piątki od 4—54 po po- 


A «> 33) Lekcyje weterynaryjne. 

S" PEjMnatomijezwier zątdomowych wykładał Ka- 
UYSCHEL dla uczniów 1 i 2 klasy, w Poniedziałki, Wtorki, 
rtki i Piątki od 11—12 rano. 

Dysekcyją zwier ząt domowych zajmowali 
się uczniowie 2 i 3 klasy we Środy i Soboty od 11--12 rano; 
w Poniedziałki od 4—6 po południu, pod kierunkiem HENRYKA 
LAUPMANA. 

Zoofizyiologije wykladal w 1 pólroczu, po polsku 
MIANOWSKI JÓZEF, we Wtorki i Soboty od 4—5 po połud. 

Zoopatologiję ogólną dla uczniów 2 klasy, wy- 
kładał po polska Apamowrcz A, F., w Poniedziałki, Środy i Piąt- 
ki od 9—10 rano. 

Farmakologiję i Farmacyję zastosowaną do 
sztuki weterynarskićj, wykładał po polsku dla uczniów 1 klassy 
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Prorg MAJEWSKI, w Poniedziałki, Środy i Piątki od 9—10 rano; 
uczniowie 213 klasy ćwiczyli sie codziennie w Aptece wete- 
rynarskiéj od 11 —12 rano. 

Terapije ogólna, w zastosowaniu do weterynarzy, 
wykładał po polska IGNACY JAKOWICKI, dla słuchaczy 2 klasy, 
we Wtorki, Czwartki i Piątki od 4—5 po południu. 

Zoopatologije iZooterapije dla słuchaczy2i8 
klasy wykładał A, F. Apauowicz, we Wtorki, Czwartki i Piat- 
ki od 10—11 rano. 

Zoochirurgije, wykładał KARoL MuvscHeL, dla ucz- 
niów 213 klasy, po polsku, w Piątki od 8—9 rano; we Wtorki 
i Soboty od 11—12 rano. 

Klinikę zwierzęcą wewnętrzną prowadził 
ADAMOWICZ codziennie, od 10 rano i od 5 po południu dla ucz- 
' niów 2 i 3 klasy. 

Klinikę zwierzęcą chirurgiczną prowadził 
MuYscHEL codziennie, od 2 — 4 po południu, dla uczniów 213 
klasy. 

Medyeyne weterynarską sądową wykładał 
po polsku Jerzy Wrrowircz, w ciągu letniego półrocza, dla nez- 
niów 3 klasy, we Wtorki i Piątki od 8--9 rano. » 

Hygiene zwierząt domowych wykładał Wr- 
rowicz, w ciągu l-go półrocza, dla uczniów 1 klasy we Wtorki 
i Czwartki, od 2—3 po południu. 

Naukę o rozmnażaniu i udoskonalaniu 
ras zwierząt domowych wykładał Wrrowrcz dla 
uczniów 1 klasy, we Wtorki i Czwartki od 8—9 rano; w Sobotę 
‘od 2—3 po południu. 

Sztukę kucia koni wykładał Wrrowicz, dla ucz 
niów 1 klasy w 2-6m półroczu, we Wtorki i Czwartki od 3—4 po 
południu. 

O zewnętrznych kształtach, o zębach iin- 
ne części sztuki weterynarskićj, wykładał Wrrowicz w języku 
polskim dla uczniów 3 klasy. w Poniedziałki i Piątki od 3—4 . 
po południu. 

Il. Rok szkolny 1836 —- 1837. 

Nanka religii, literatura i języki pozostały bez zmiany. 

a) lekcyje przygotowawcze: 
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Eneyklopedyje nauk lekarskich dla studen- 
tów 2 klasy, w przeciągu pierwszych dwóch miesięcy roku szkol- 
nego, wykładał po łacinie FELI&s Rymkiewicz wŚr ody i Soboty 
od 9— 104 rano. 

Fizykę wykładał po łacinie i po rosyjsku FeLrks DRZe- 
wisskr dla studentow | klasy, w Poniedzialki, Środy i Piątki od 
9—10, rano. 

Chemije wykładał po rosyjsku Iexacy FoNBeka dla stu- 
dentów 1 klasy, we Wtorki, Czwartki i Soboty od 9—10!/, rano 

Zoologiję i Anatomiję porównaczą wykła- 
dal po łacinie EpwaRp ErcawaALp, dla studentów 1 i 2 klasy, 
w Poniedziałki, Środy i Piątki od 2—3%, po poludniu. 

Początki botaniki dla studentów 1 klasy wykła- 
dał po łacinie STANISŁAW Goonskr, we Wtorki, Czwartki i So- 
boty od 2—8'/, po południu. 

Mineralogiję, wykładał po rosyjsku dla studentów 1 
klasy IGNACY JAKOWICKI, W zimowóm półroczu, w Poniedziałki 
Środy i Piątki od 10 —12. 

b) lekcyje lekarskie. 

Anatomije ciała ludzkiego dla uczniów 1i 2 
klasy, wykladal po lacinie, w Poniedzialki, Wtorki, Czwartki 
i Piątki od 9 —10'^ rano, Apau Brerkibwicz; ze studentami 3 
klasy zajmował się praktycznóm rozbieraniem trupów, w Po- 
niedziałki, Wtorki, Czwartki, Środy i Piątki od 2 — 4 po po- 
łudniu. 

Anatomiję patologiczną dla studentów 5 klasy 
wykładał po lacinie Lubwik SIEWwRÓK, w przeciągu pierwszych 
4 miesięcy roku szkolnego: we Wtorki i Soboty od 2—8Y, po 
południu. 

Fizyologije ciała ludzkiego wykładał po ła- 
cinie FELIks Rymkiewicz, dla studentów 2 klasy, w Środy i So- 
boty od 9—10Y, rano. 


Patologijeogólna, dla studentów 3 klasy, wykładał : 


po łacinie ApoLr ABicHr, w Poniedziałki, Czwartki, Piątki 
i Soboty od 9—10 rano. 

Farmacyj ę dla studentów 2 klasy, wykładał po polsku 
STANISŁAW (GORSKI, W Poniedziałki, Wtorki, Czwartki i Piątki 
od 1017, — 12. 
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Terapiję ogólną dla studentów 3 klasy, wykładał po 
łacinie MiaANOwski JÓózEr, we Wtorki i Soboty od 9—10/, rano. 

Farmakologiję,recepturęifarmakognozyję 
a także Toksykologiję, wykładał po łacinie ALEKSANDER 
WOELCK dla studentów 3 klasy; we Wtorki, Czwartki i Piątki 
od 4— 5'2 po południu. 

Patologijęi Terapijęszczegółową wykładał po 
łacinie FELrcs Rymkiewicz dla studentów 3 i 4 klasy, w Ponie- 
działki, Środy i Soboty 0d4—5Y, po południu. 

Chirurgije ogólną wykładał po łacinie KONSTANTY 
PORCYANKO, dla studentów 3 i 4 klasy, w Poniedziałki, Wtorki 
Czwartki i Piątki od 11—12 godziny. 

Desmurgijęoraz naukeozlamaniachizwieh- 
nięciach wykładał po łacinie, dlastudentów 3 i 4 klasy JÓZEF 
KORZENIEWSKI we Wtorki od 10/4, —12 rano. 

Położnictwo oraznaukę o chorobach kobiet, 
wykładał po łacinie MikoŁAJ MraNowski dla studentów 4 klasy, 
w Poniedziałki, Wtorki i Środy, od 2—3 po południu. 

Położnictwo dla Akuszerek wykładał po pol- 
sku ALEKSANDER WOELCK, w ostatnich sześciu miesiącach 
w Środy i Soboty od 8 — 10 rano. 

Klinikęterapeutyczną prowadził JĘDRZEJ ŚNIA- 
DECKI, codziennie od 8-6j godziny rano, i od 6-6j wieczorem, dla 
studentów 4 i 5 klasy; pomocnikiem był Józer MIANOWSKI. 

Klinikę chirurgiczną prowadził KONSTANTY 
PORCYANKO, codziennie od 9-6j rano i od 7-éj po południu, dla 

studentów 4 i 5 klasy; pomocnikiem był JÓZEF KORZENIEWSKI. 

Klinikę położniczą, prowadził MikoŁAJ MrAxow- 
SKI, codziennie od 9—11 rano, jak również przy zdarzonój oko- 
liczności. Pomocnikiem był ALEKSANDER WOELCK. 

Policyję lekarską, wykładał w języku rosyjskim 
JAN BAERKMANN dla studentów 4 klasy, w Czwartki, Piątki 
i Soboty od 2—3!, po południu; dla studentów 5 klasy Medy- 
cynę sądową codziennie, oprócz Środy od 11 — 12 rano. 
Hygiene dla studentów 4 klasy wykładał w Czwartki, Piątki 

i Soboty od 2—3'/4 po południu, po ukończeniu Policyi le- 
karskićj. 
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Historyje medycyny i jój literature wy- 
kładał po łacinie Aporr Asrcnr, dla studentów 5 klasy, w pier- 
wszych dwóch miesiącach roku szkolnego, w Poniedziałki, Wtor- 
ki, Czwartki, Piątki i Soboty od 11—12 rano. 

Encyklopedyję nauk weterynaryjnych 
wrazz Epizoocyologiją wykładał po łacinie dla studen- 
tów 5 klasy Ap. FeRp. ApAMOWICZ, we Wtorki i Soboty od 
31/2—5 po południu, w pierwszóm półroczu roku szkolnego. 

c) lekcyje weterynaryi. 

Anatomijęzwierzątdomowych wykładał Ka- 
ROL MUYSCHEL dla uczniów 1 i 2 klasy, w Poniedziałki, Wtorki, 
Czwartki i Piątki od 11—12 po polsku; dyssekcyję zwie- 
rząt domowych (na owcach), pod kierunkiem EpwARDA 
Mirama, wykonywali uczniowie 213 klasy we Wtorki, Środy, 
Piątki i Soboty od 8—9 rano. 

Zoofizyjologiję w 2-iém półroczu wykładał dla ucz- 
niów 1 klasy IGNACY JAKOWICKI, w języku polskim, we Wtorki 
i Czwartki od 4—5 po południu. 

Zoopatologiję ogólną wykładał po polsku ADA- 
MOWICZ, dla uczniów 2 klasy, w Poniedziałki, Środy i Piątki od 
10—11 rano. 

Farmakologijęi Farmacyję,zastosowaną do sztu- 
ki weterynarskićj, wykładał po polsku, dlauczniów 1 klasy ProrR 
szaniec w Poniedziałki, Srody i Piątki od 9—10 rano; ucz- 
niowie 2 i 3 klasy zajmowali się praktycznie w aptece wetery- 
narskićj codziennie od 11—12 rano. 

Zooterapiję ogólnąifarmakognozyję wy- 
kładał po polsku IGNACY JAKOWICKI w przeciągu letniego półro - 
cza dla uczniów 2 klasy we Wtorki, Czwartki i Piątki od 4—5 
po południu. 

Zoopatologijęizooterapijęszczegółową 
dla uczniów 213 klasy, wykładał po polsku Apamowicz we 
Wtorki, Czwartki i Piątki od 10—11 rano. 

Zoochirurgiję wykładał po polsku KAROL Murs- 
CHEL dla uczniów 2 klasy, w Poniedziałki od 8— 9 rano, w Śro- 
dy i Soboty od 11—12. 

W instytucie weterynarskim choroby 
wewnętrzne leczył ApaMowicz, prowadząc wykłady kl 
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niezne codziennie od 9 rano, dla uczniów 2 i3 klasy. Pomocni- 
kiem był Jerzy Wirowroz. 

Ohoroby zewnetrzne w tymze Instytucie leczyl 
K. MuvsenEL, prowadząc wykłady kliniczne codziennie, dla 
uczniów 2i 3 klasy, od 2—4 po południu. 

Medycynę sądowąweterynarską wciągu zi- 
my wykładał po polsku Jerzy Wrrowicz dla uczniów 3 klasy, 
w Środy od 4—5 po południu; w Czwartki od 8—9 rano. 

Hygienęzwierzątdomowych wykładał po pol- 
sku Wrrowicz, dla uczniów 1 klasy, we Wtorki, Środy i Piątki 
od 8-9 rano. 

Naukę o rozmnażaniu i uszlachetnianiu 
raszwierząt domowych wykładał Wrrowicz, dla 
uczniów 1 klasy, we Wtorki, Środy i Piątki od 8—9 rano. 

Sztukę kucia koni wmiesiącach: Listopadzie i Gru- 
dniu, we Wtorki, Środy i Piątki — teoretycznie od 8—9 rano; 
praktycznie zaś ćwiczyli się uczniowie wszystkich klas, codzien- 
nie od 5—6 po południu, w ciągu całego roku, pod kierunkiem 
AUGUSTA SCHUSTERUSA. 

Prócz tego Wrrowicz, w ciągu letniego półrocza, wykła- 
dał w języku polskim dla uczniów 8 klasy: Naukę o ze- 
wnętrznój postaci,ozębachiosposobiepozna- 
wania wieku zwierząt domowych, w PE 
ki i Piątki od 4—5 po południu. 

III. Rok szkolny 1839—1840. 

Wykłady religii, literatury i języków nie uległy zmianie. 

a) lekcyje przygotowawcze. 

Encyklopedyję nauk lekarskich dla studen- 
tów 2 klasy wykładał polacinie MAKSYMILIAN SOCHACKI, W cig- 
gu pierwszych dwóch miesięcy roku szkolnego, w Poniedziałki 
i Soboty od godziny 3—4 po południu. | 

Fizykę dla studentów medycyny 1 klasy i studentów 
farmacyi 3 klasy, wykładał po rosyjsku FELIKS DRZEWIŃSK:, 
w Poniedziałki, Środy i Piątki od 9—10"/, rano. 

Chemiję, wykładał po rosyjsku IGNACY FONBERG, dla 
studentów medycyny 1 klasy i farmacyi 2 klasy, we Wtorki. 
Czwartki i Soboty od 9— 10'4 rano. 
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Zoologiję wraz z, anatomiją porównawczą wy- 
kładał po łacinie Enbwarb Miram, dla studentów medycyny 
l klassy i farmacyi 2 klasy; pierwsza wykładał w Poniedziałki, 
Środy i Piątki od 2—3!'/, po południu: drugą, dla studentów 
medycyny 3 klasy, w téz dnie i godziny w 2-iém półroczu. 

Botanikę wykładał po rosyjsku STraNisŁaw Gonskr, dla 
studentów medycyny i farmacyi 1 klasy, we Wtorki, Czwartki 
i Soboty od 2—3 po południu. 

Mineralogiję wykładał po rosyjsku IGNACY JAKOWI- 
CKi, dla studentów medycyny i farmatyi 1 klasy, w Poniedziałki, 
Środy i Piątki od 10/4—12, w półroczu drugióm. 

b) Lekcyje lekarskie. 

Anatomiję ciała ludzkiego wykładał po łacinie 
ADAM BieLkiEwicz, dla studentów 2 klasy, w Poniedziałki, 
Wtorki, Czwartki i Piątki od 9—104 rano; studenci 3 klasy, 
pod kierunkiem LupwikaA Siewróka, zajmowali się rozbiera- 
niem trupów, codziennie oprócz Soboty od 2—4 po południu. 

Anatomiję patologiczną wykładał po łacinie Lu- 
DWIK SIEWRÓK, dla studentów 5 klasy, w Poniedziałki, Środy 
i Piątki od 11 —12 rano. 

Fizyjologiję ciała ludzkiego wykładał po łacinie 
MIANOWSKI JÓZEF, dla studentów 2 klasy, w Poniedziałki, Sro- 
dy i Soboty od 10'/,—12 rano. 

Ogólną Antropo-patologiję wykładał ApoLr 
ABICHT po łacinie, dla studentów medycyny 3 klasy, w Ponie- 
działki, Wtorki, Czwartki i Piątki od 8'/,—10 rano. 

Farmacyję wykładał po rosyjsku STANISŁAW GrORSKI 
dla studentów medycyny 2 klasy i farmacyi 213 klasy, we 
Wtorki, Czwartki i Piątki od 10/,—12, a w Soboty od 9— 
10'/, rano. 

Terapije ogólną wykładał ApoLr Asicur po łacinie, 
dla studentów medycyny 3 klasy w 2-éj połowie roku szkolnego, 
W Środy i Soboty od 8'/,—10 rano. 

Farmakologiję i recepturę wykładał po łacinie 
ALEKSANDER WOBLCK, dla studentów medycyny 3 klasy i far- 
macyi 2 klasy, we Wtorki, Czwartki i Piątki od 4—5!, po 
południu. 
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Patologiję i terapiję szczegółową, dla studentów 
medycyny 3 i 4 klasy, wykładał po łacinie FeLiks RyMKIEWICZ, 
w Poniedziałki, Środy i Piątki od 10/,—12. 

Chirurgiję ogólną wykładał po łacinie KowsrANTY 
PoRcyaNko, dla studentów medycyny 3 i 4 klasy, we Wtorki 
od godziny 11—12; we Czwartki i Soboty od 101—12. 

Operacyje na trupach dokonywali studenci 5 klasy, 
we Wtorki, Środy i Czwartki od 31—5 godziny po południu, 
pod kierunkiem MAKSYMILIJANA SOCHACKIEGO. 

Naukę o zwichnięciach i złamaniach, oraz Or- 
topedyją, wykładał po łacinie dla studentów 3 i 4 klasy, Jó- 
ZEF KORZENIEWSKI, w Soboty od 34—5 po południu. 

Położnietwo oraz Choroby kobiet wykładał po ła- 
cinie MrANowsxr MIKOŁAJ, dla studentów medycyny 4 klasy, 
w Poniedziałki, Wtorki i Środy od 2—3 po południu; dla stu- 
dentów 5 klasy, wykładał o chorobach dzieci, we Wtorki 
od 11—12 rano. 

Zasady położnictwa dla akuszerek, wykładał 
ALEKSANDER WOBLCK w języku polskim, w przeciągu ostatnich 
5-ciu miesięcy, od 8—9 rano w Środy i Soboty. 

Policyję lekarską i Hygienę wykładał po rosyj- 
sku JAN BAERKMAN, dla studentów medycyny 4 klasy, w pierw- 
szóm półroczu szkolnóm, w Ozwartki, Piątki i Soboty od go 
dziny 2—34; Hygiene od 1-g0 Maja do 1-go Lipca w téz dui 
igodziny. Dla farmaceutów 3-go kursu wykładał: Sposoby 
podawania pomocy w nagłych wypadkach. Dla stu- 
dentów medycyny 5 klasy, wykładał po rosyjsku: Medycynę 
sądową i Toksykologiję, w drugióm półroczu szkolnóm, 
w Poniedziałki, Wtorki, Czwartki i Piątki od 2—3'/, po po- 
łudniu. 

Encyklopedyj ę nauk weterynarskich 
iEpizoocyjologiję dla studentów medycyny 5 klasy, 
wykładał w pierwszóm półroczu szkolnóm, po łacinie ADAMO- 
wicz, w Poniedziałki, Piątki i Soboty od 4—5 po południu. 

Historyję medycynyijćj literaturę, wy- 
kładał po łacinie, dla studentów 5 klasy Apawowicz, w Środy 
od 11—12 rano. 


Klinikęterapentyczną, dla studentów 4 i5 kla- 
sy, prowadził codziennie od 74—9 rano, a wieczorem od 5—6, 
Feriks RYMKIEWiCZ, przy pomocy MIANOWSKIEGO JÓZEFA. 

Klinikę chirurgiczną dla studentów 4 i 5 klasy, 
prowadził codziennie od 9—10 rano KoRzENIEWSKI JÓZEF, przy 
pomocy MAKS. SOCHACKIEGO. 

Klinikę położniczą prowadził codziennie od 10— 
11 rano Mtaxowskt MIKOŁAJ, przy pomocy ALEKSAN. WOBLCKA. 

c) Lekcyje weterynaryi. 

Anatomiję zwierząt domowych wykładał 
MuvscHer, dla uczniów 1i 2 klasy, w Poniedziałki, Wtorki, 
Czwartki i Piątki od 11—12 rano. 

Dysekcyją zwierząt domowych zajmowali 
się uczniowie 2 i 3 klasy, we Wtorki, Środy, Piątki i Soboty od 
8—9 rano, pod kierunkiem E. MirAMa. 

Zoofizyjologiję wykładał po polsku Io. JAKOWICKI, 
dla uezniów weterynaryi 1 klasy we Wtorki od 4—5, w Ozwart- 
ki od 3—4 po południu. 

Zoopatologijęogólną wykładał po polsku JA- 
KOWICKI, dla uczniów 2 klasy, w Poniedziałki, Wtorki i Piątki 
od 9—10 rano. 

Farmakologije i Farmacyje wykładał PiorR Ma- 
JEWSKI, dla uczniów I klasy, w Poniedziałki, Wtorki i Piątki 
od 9—104 rano; uczniowie 2 i3 klasy pod jego kierunkiem 
zajmowali się praktycznómi ćwiczeniami w Aptece wetery- 
narskiéj, codziennie od 11—12 rano. 

Zooterapiję ogólną i farmukognozyje, wykładał 
JAaROWICKI dla uczniów 2 klasy w l-óm półroczu, we Wtorki, 
Czwartki i Piątki od 4—5 po południu. 

OOOO gine i zooterapije szczególowa, dla 
uczniów 2 i 3 klasy wykładał Apauowicz, we Wtorki, Ozwart- 
ki i Soboty od 10—11 rano, po polsku 

Zoochirurgiję teoretyczną i pr aktyczną, dla 
uczniów 2 klasy, wykładał po polska Movscugn, w Środy i So- 
boty od 8—9 rano. 

Klinikę zooterapeutyczną prowadził ADAMOWICZ 
dla uczniów weterynaryi 2 i 3 klasy, codziennie od 9—10 rano, 
przy pomocy JERZEGO WITOWICZA. 
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Klinikę zoochirurgiczna, dla ucznów 2 i 3 klasy, 
prowadził MuyscHeL codziennie od 2—4 po południu, przy po- 
mocy AUGUSTA BRAUELA. 

Medycynę weterynarską sądową, w pierwszóm 
półroczu, dla uczniów weterynaryi 3 klasy, wykładał po polsku 
Jerzy Wrrowicz, we Wtorki i Czwartki od 4—5 po południu. 

O udoskonaleniu i rozmnażaniu ras wykładał 
Wirowicz, dla uczniów weterynaryi 1 klasy, we Wtorki 
i Czwartki od 2—3%; w Środy od 31/,—5 po południu, przez 
pierwsze 3 miesiące roku szkolnego. 

Sztukę kucia koni teorycznie wykładał W:rrow1cz, 
dla uczniów 1 klasy w Grudniu i Styczniu, w tóż dni i godziny; 
praktycznie zajmowali się wszyscy uczniowie weterynaryi, co- 
dziennie od 5—6 po południu, pod kierunkiem AuGusra ScHU- 
STERUSA, konserwatora gabinetn zoologicznego. 

Hygienę zwierząt domowych, dla uczniów wetery- 

"naryi 1 klasy, w ciągu Lutego i Marca we Wtorek i Czwartek 
od 2—31,, w Środy od 3'/,—5 po południu, wykładał po polsku 
WirowICZ; w ciągu Kwietnia i Maja w tóż dni i godziny, wy- 
kładał Wirowicz dla uczniów 1 klasy: 

Naukę o zewnętrznych częściach zwierząt, o zę- 
bach i sposób poznawania wieku zwierząt. Dla 
uczniów weterynaryi 3 klasy, wykładał o zewnętrznych po- 
staciach, przedewszystkiém K oni, w Poniedziałki i Piątki od 
4—5 po południu, w 2-m półroczu szkolném. 

Dla studentów medycyny i weterynaryi, którzy się przy- 

. gotowywali do służby wojskowćj, wykładał naukę jazdy kon- 

nój EDWARD TEBACH. 

Uwaga. W takim składzie prowadzone były wykłady 

w Akademii, po raz ostatni; w następującym bowiem 
roku szkolnym pierwsze trzy kursy zostały zam- 
knięte. 


CZESC DRUGA 


Stan nauk lekarskich i przyrodniczych za czasów 
Akademii medyko-chirurgicznéj, bibliograficznie 
przedstawiony. 


ROZDZIAŁ VI. 


ZOOLOGIJA 1 ANATOMIJA PORÓWNAWCZA. 


Szczęśliwym zbiegiem okoliczności wyprzedziła Litwa 
inne prowincyje Rzeczypospolitéj, na polu badań naukowych, 
odnośnie Zoologii. Grdy dotychczasowe poglądy, przeważnie 
LiNNEUSZA, niepodzielnie panowały w Warszawie i w Krako- 
wie, których duszą był ów systemat sztuczny, podobno ze 
względów pedagogicznych dla młodzieży najlepszy; na Litwie, 
nowe badania naturalistów francuzkich, angielskich i niemiec- 
kich, oparte jak wiadomo na systemacie naturalnym i anatomii 
porównawczćj, szczęśliwie się przyjęły. Trzymał się wpra- 
wdzie LINNEUSZA STANISŁAW JUNDZIŁŁ, lecz czynił to, jak przy- 
puszczamy, ze względów pedagogicznych, a nie z przekonania. 
Należał bowiem do pierwszorzędnych, postępowych uczonych; 
lecz, pisząc przewazuie podręczniki szkolne, nie chciał, czy nie 
mógł złamać od razu dotychczasowych przekonań. Dopiero 
Boysanus Lupwik przybywszy do Wilna (1806), swómi pracami, 
odrazu stanął w przeciwieństwie odnośnie poprzedników swo- 
ich na Litwie. Dotychczasowe prace uczonych anatomów po- 
równawczych zbadał i dołączywszy do nich własne, niekiedy 
genialne poszukiwania, stał się twórcą nowéj szkoły, z któréj 
wychodzili uczniowie zdolni, pracowici, postępowi. Trzymali 
się oni owéj zasady: że każdy systemat historyi naturalnój, 
powinien stanowić uporządkowanie istot przyrodzonych, podług 
pewnych i stałych zasad. Żeby charakter każdego osobnika, 
jako téz stosunek jego do pozostałych, był ściśle oznaczony; 
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w tworzeniu systematów, trzymano sig wyboru cech, służą- 
cych podzialom, za podstawę. Dbano o to, ażeby te cechy były 
wspólne wszystkim zwierzętom, charakterystyczne i wyraźne, 
w kazdéj klasie. 

Rzecz naturalna, że nie brano za podstawę systematu, 
ani postaci zewnętrznój, ani nawet budowy zewnetrznéj; lecz 
zwracano uwagę na budowę wewnętrzną, którą uznawano za 
główną. Czasami uwzględniano i zewnętrzną budowę, lecz 
o tyle tylko, o ile okazała się potrzeba uboczna, drugo- 
rzędna. 

Od założenia Uniwersytetu. w r. 1803, a właściwie od 
przemiany Szkoły Glównéj litewskiéj na Uniwersytet, JUN- 
DZILL wykładał Zuologije. az do pozyskania emerytury w roku 
1822. Wykłady swoje, jak to z jego dzieł i prac zoologicznych 
łatwo wywnioskować, a o których ponizéj wspomnimy, prowa- 
dził podłng systematu I1NNEusza. Dopiero, gdy ustąpił z ka- 
tedry, a miejsce jego zajął FoRruNar Jurewicz, jeden z naj- 
znakomitszych nezniów BosaNusa, wykłady zoologii nowómi 
tory były poprowadzone. Pierwszy to raz w Uniwersytecie 
(1823), młodzież zaczęła sie zaznajamiać z Anatomiją porównaw- 
czą, jako główna podwaliną zoologii '). (Ubocznie wspomnimy, 
że dopiero od r. 1815, Anatomija porównawcza, jako samodzielna 
nauka, zaczęła być wykładaną w Wilnie). Dzielną pomocą 
młodemu profesorowi, był sam BoJAaNus, który, że się tak wy- 
rażę, pierwszém! jego krokami kierował, a jak wieść niesie, 
i lekcyje przygotowane przeglądał, poprawiał. To jest bardzo 
do prawdy podobném; w Prospekcie bowiem lekeyi na rok 
1823 czytamy, że pod jego dyrekcyjąmiał Jurewicz wykładać ?). 
Podręczniki, wskazane mu przez Rząd Uniwersytetu, były: 
SCHWEIGGERA: Handbuch der Naturgeschichte der Skelettlosen unge- 
gliederten Thiere 1820 r. i Cuvign'A: Le règne animal distribué 


1) binis per hebdom. horis, Anatomes comparantes lectionum repetitio- 
nem polonica lingua habebit (JUREWICZ). 

2) Praelectiones in Universitate Litterarum Caesarea Vilnensi a Kalen- 
dis semptembribus A. MDCCCXXIII. ad pridie Kal. Quintiles A. MDOCCXXIV 
habendae indieuntur a Reetore et Senatu Academico. Praemittuntur G. E. 
Gnoprcxu ete. ete. Vilnae. Excudit Joszpnus Zawabzk1 Academiae Typo- 
graphus. Folio, 
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daprès son organisation. Paris 1817. Podług pierwszego Wy- 
kladal bezkręgowe, inne działy podług drugiego. 

Ponieważ młody ten naturalista, nie zostawił trwalszego 
po sobie śladu w literaturze, wyjąwszy jednego przekładu, 
wspólnie z B. S. JUNDziŁŁEM przedsięwziętego: 

Opisy różnych przedmiotów historyi na- 
turalnéj, przekład B. S. Juupzi&ézA i F. JUREWICZA 
(po polsku i po francusku. Wilno, nakład F. Monr- 
TZA, druk XX. Misyjonarzy. 1820. 4-9, z rycinami, 
nie wiemy przeto, o ile spełnił nadzieje, pokładane w nim 
przez znakomitego profesora BoJaNUSsA. Pojedyńcze głosy Wy- 
rażają się o nim nader pochlebnie. Z wielką tedy stratą dla 
rozpatrywanćj przez nas umiejętności, w parę lat późnićj opu- 
ścił katedrę, dostał bowiem pomieszania zmysłów i zaprze- 
stał dawania lekcyi. Miejsce jego zajął EpwAnp EICHWALD. 

Wykłady ErcHwALDa, rozpoczęte w r. 1827 , przeciągnęły 
się przez cały, niedługi już okres, istnienia Uniwersytetu; a po 
otworzeniu Akademii aż do r. 1838, w którym powołany został 
do Petersburga. Prelekcyje swoje, układał podług najznako- 
mitszych ówczesnych dzieł naukowych. Szedł w duchu wieku, 
a zatóm w kierunku wskazanym przez BosaNusa. Rezultaty 
ówczesnych poglądów naukowych i własnych, w częstych po- 
dróżach naukowych, przedsiębranych, postrzeżeń, wyłożył w dzie- 
le, jakiego dotąd nie było w Polsce. Wielka szkoda, że pisał po 
łacinie. Stał sią bez wątpienia głośniejszym przez to w Euro- 
pie, lecz piśmiennictwu naukowemu polskiemu, wyrządził krzy- 
wdę. Dzieło to, o któróm zdamy sprawę ponizój, było głównym 
podręcznikiem w Akademii, przy wykładzie zoologii. 

Z przyczyny ówczesnego położenia politycznego na Litwie, 
EicHwALp, czy przeczuł, czy był ostrzeżony, że byt Akademii 
zachwiany; dość tego, że mając rozległe stosunki w sferach na- 
ukowych w Petersburgu, łatwo mógł opuścić Wilno, aby zająć 
nowe stanowisko, w tamecznój Akademii. Nim to nastąpiło, 
przygotowywał następcę po sobie. Między słuchaczami medy- 
cyny był EpwAnp Miram, podobno z nim spokrewniony. Jego 
to zachęcał do zootomicznych poszukiwań, i częścią nagro- 
dami pieniężnómi, jakie Akademia udzielała za lepsze prace, już 
tóż obiecywaną mu w niedalekićj przyszłości katedrą, wpłynął 
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stanowezo na niego. Poszukiwania MIRAMA, rzeczywiściejbardzo 
pożyteczne, zniewalały ku niemu umysły ówczesnych kierowni- 
ków Akademii, i to, co było marzeniem, stało się rzeczywisto- 
ścią, nawet predzéj, niź myślał potężny i bardzo wpływowy pro- 
tektor, uczony sekretarz Akademii ErcawaLp. Konferencyja 
poruczyła najpierw zastępczo prosektorstwo MIRAMOWI, naów- 
czas jeszcze studentowi medycyny, a wkrótce potóm zatwierdzo- 
ny został na tém stanowisku. Gdy Etcmwarp opuścił Wilno, 
Miram zajął jego katedrę. Przy wykładzie zoologii, trzymał 
się literalnie dzieła EricHwALba. Odnośnie anatomii porównaw- 
czój, wskazano mu jako podręcznik dzieło Carus'a: Lehrb. d. 
vergleich, Zootomie, Lipsk 1834., daléj BRANDTA i RATZEBURGA: 
Med. Zoologie. Berlin. 1830. Ponieważ wykłady Zoologii; trwały 
tylko dwa lata, gdyż jak to widzieliśmy powyżój pierwsze trzy 
kursy zostały zamknięte w roku 1840, przeto w tym okresie 
czasu, nie zdążył jeszcze Miram własnómi poszukiwaniami za- 
panować nad przedmiotem. Był tedy ślepym naśladowcą, lecz 
specyjalnómi pracami i przygotowywaniem preparatów, zasłużył 
sobie na wdzięczną pamięć. Po zamknięciu Akademii, zajął ka- 
tedrę fizyjologii w Kijowie, io ile mnie wiadomo, ani Zoologii 
ani Anatomii porównawczćj wiecéj nie uprawiał. 

Oto takich przedstawicieli na katedrze miała Zoologija 
w Wilnie, w rozpatrywanéj przez nas epoce. Pozostaje nam 
wyliczyć te dzieła i rozprawy, które do tego działu należą. 

I JUNDZIŁL BONIFACY STANISŁAW oddzielnie ogłosił: 

1 Dyssertacya o szarańczy i sposobach 
jój wygubienia, czytana na publicznóm po- 
siedzenin Akademii wileńskićj, w dzień ob- 
chodu koronacyi Aleksandra I. Wilno. 1801, 8-0. 
Kart nieliczb. 23. 


2. Zoologia krótko zebrana. Część I 
zwierzęta ssące; Część Il, ptastwo; Część III, 
płazy i ryby. Wilno. Zawadzki. 1807. 80. I. 346, X., II. 
349. V., III. 432. VIII. 


3.4. Wydanie drugie niezmienione wyszlo w r. 
1825; trzecie niezmienione w dwóch tomach w r. 1827/29. 

W „Dzienniku wileńskim* ogłosił: ` 

Stan nauk lkr. [8] 
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5 Uwagi nad pytaniem: czy jaskółki zi- 
mę w wodzie przepedzaja? 1805. I. 54. 

6. Krótka wiadomość o jedwabnikach 
bengalskich, Tussehi Arrindy. 1805. IT. 17. 

7. O jajach ptastwa domowego. Wypis 
z rozprawy P. PARMANTIER 1805. II. 32. 

8. O wlosniku. 1805. III. 400. 

9. Nowe postrzezenia wzgledem ryb ele- 
ktrycznych. 1806. IV. 250. 

10. Oniektórych pokoleniach owiec azya- 
tyckich. 1806. IV. 257. 

Tu również zaliczyć wypada następujące prace krytyczne, 
drukowane w .,Dzienniku wileńskim“, które chociaż są tłuma- 
czeniami. zawierają wiele poglądów osobistych tłumacza: 

11. Uwagi nad niektóremi artykułami 
dzieła: Nowy dykcyjonarz historyi natural- 
nój: Nouveau dictionnaire d'histoire naturelle appliqué aux arts 
it. d. en 24 gros vol. in 80. à Paris, chez Deterville. 1804 — 1805. 
quib T. 

12. Badania o zwierzętach kopalnych, z ozna- 
czeniem charakterów wieluzwierząt, których ga- 
tunkiw rewolucyjach ziemi zaginęły, przez barona 
Cuvier, rozbiór hr. LAckPÉpr. 1822. II. 341. 

II. Bosasus Lupbwik. Wielkie zasługi tego uczonego, 
położone dla zoologii i anatomii porównawczéj na Litwie, opisał 
szczegółowo A. F. Apamowicz: w „Tygodniku Petersburskim* 
(1835), w „Wizerunkach i roztrząsaniach naukowych (1836), 
w „Magazin für die gesamte Thierheilkunde'* (1839) i wreszcie 
w dziele „Krótki rys początków i postępu Anatomii w Polsce 
i Litwie* (1855). Z tego ostatniego dzieła wzięliśmy w stresz- 
czeniu poglądy autora, na prace zootomiczne BOJANUSA. 

1. Anatomen testudinis Europeae indagavit, depinxit, com- 
mentatus est... Wilno. Nakład autora, druk Zawadzkiego. T.I. 
(1819) XVIII tablic; II. (1821) XXI tablic fol. str. 173. Pięć 
lat tylko poświęcił téj pracy. Rozebrał 500 żółwi. Wielkość 
pracy i talentu widnieje na kazdéj tablicy, z każdego rysunku. 
O niéj to wyrzekł Cuvren: żadne zwierzę nie będzie nigdy lepiéi 
poznane nad żólwia. 


— 115 — 


2. Des principales Causes de la dégéneration des races des che- 

vauz et des regles a suivre pour les relever; discours prononcé, à louver- 
ture solennelle du Théatre anatomique à U Université Imperiale de 
Vilna le 13 Oct. 1815. Wilno. Zawadzki. 89. str. 33. Praca po- 
wyższa również i do weterynaryi może być odniesiong. W tój 
rozprawie przepowiedział wyginienie czystój rasy koni polskich, 
z powodu wprowadzenia stadników angielskich. Nie będąc czy- 
stego szczepu. przyczyniają się do powstawania mieszańców, 
lecz stałych charakterów spodlonych. 

3. .Découverte rélatives à Vallantots et la vésicule ombilicale 
du poulains, et observations sur Vopercule bronchiale de poissons. 
Vilna. 1815. 80. 

4. Introductio in anatomen comparatam. Oratio academica, 
quam ad inaugurandas in Caes, Univ, Vilnensi comparatae anato- 
men lectiones habuit, Wilno. Zawadzki 89. str. 51. (1815). W krót- 
kiém tém przemówieniu wyłożył porównanie anatomiczno-fizyjo- 
logiczne ustrojów, i stopniowe rozwijanie się organizmów, po- 
czynając od roślin, postępując do zwierząt, a kończąc na czło- 
wieku. 

5. De Merycotherii Sibirici seu giganthet animalis ruminantis 
antediluviano, quodam dentibus in certo Sibiriae loco erutis, declarato 
vestigio, commentatio. Vilnae 1823, 4%. 2 tabl. 

6. Pareryon ad Bojani anatomen testudinis cranii vertebrato- 
rum animalium, scilicet piscium, reptilium, avium, mammalium, com- 
parationem faciens icone illustratam. In usum studiosae juventutis 
seorsim excusum. Wilno. Moritz. 1821. 4^. 

BoJANUS nie porównywał organów królestwa zwierzęcego, 
z ogółem świata powszechnego, jak to czynił GOETHE, OKEN 
i iani filozofowie przyrodnicy, lecz rozważał skład kości odpo- 
wiednich sobie, w różnych klasach zwierząt kręgowych. Z téj 
racyi powstała, cytowana powyżćj, rozprawa, którą do Anato- 
mii żółwia dołączył. 

7. De uro nostrate ejusque sceleto, Commentatio.  Seripsit et 
bovis primigenis sceleto auxit, 1825 odbitka z „Acta nova Acad. 
Leopold. XIII. 2.* 49, str. 413—468, z tablicą. 

W opisaniu żubra, BozANus miał juź poprzedników w GILI- 
BERCIE, który w r. 1777 podał w swoich /ndagatores naturae, opis 

[8*] 
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i rysunek szkieletu. Lecz praca powyższa wszystkie poprzednie 
przewyższa. 

IIl. EroawALD EDWARD. 

1. Zoologia specialis, quam expositis animalibus tum vivis, 
tum fossilibus potissimum Rossiae in Universum, et Poloniae in Spe- 
cie; in usum lectionum publicarum in Universitate Caesarea Vilnensi 
habendarum, edidit... Wilno. Zawadzki. 8-o. 1829. 1830. 1831. 

Cale dzieło składa sie z trzech części. Część pierwsza za- 
wiera wstępne wiadomości do nauki zoologii, podział jéj, fizyjo- 
logiczne uwagi, wreszcie systemata: Linneusza, Erxlebena, Blu- 
menbacha, Wilbranda, Lamarck'a i Cuvier'a, przyczóm podał 
autor krytyczne poglady. Po tych wstepnych wiadomosciach, 
przystępuje do opisu szczegółowego zwierząt najnizszéj organi- 
zacyi: de heterozois. 

Część druga opisuje szczegółowo Podozoa; część 3-a zaj- 
muje się spondylozoorum, którą rozpoczyna od ryb, a kończy na 
człowieku. Zoologija ta wielką cieszyła się popularnością i wzię- 
tością. Dziś żyjący, wychowańcy Akademii wileüskiéj, z pra- 
wdziwóm przejęciem odzywają się o niój. To nas zachęciło do 
szczegółowego przeglądu. Na wstępie, jego arbor vitae animalis 
(I. str. 41), którego główne zarysy pod postacią konarów w zie- 
mi utkwione, sięgając blizéj lub dalój wierzchołkami ku źródłu 
życia, nie pociąga dzisiejszego czytelnika. Również zagadkowe, 
że EICHWALD korzystał ze źródeł, gdyż je obficie cytuje, a zdaje 
się zapominać, że w chwili, gdy dzieło do druku podawał, po- 
wszechną już była zasada: wszystkie twory organiczne są obda- 
rzone życiem jednakowóm, lecz pod względem budowy więcój lub 
mnićj dokladnéj, szereguja sie na wyższych lub niższych szcze- 
blach w świecie zwierzęcym. Współcześni krytycy z wielką 
nieśmiałością i nie wprost, ale ubocznie robią mu niektóre za- 
rzuty. Oto niektóre z nich '): Nie zawsze szczęśliwie two- 
rzył wyrazy nowe np. ¿herozoon, który zupełnie co innego ozna- 
cza (zwierzo-zwierz), aniżeli twórca wyrazu życzył sobie. Za- 
rzut ten słuszny, dość porównać w dziele EroawALDA odpowie- 
dnie ustępy np. I. 36. 123. Najważniejszy zarzut jaki czyniono 


1) Wizerunki i rozstrząsania naukowe. Poczet nowy. XVII, 131. 
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| EICHWALDOWI, podług nas zupełnie słusznie, to chaos (porów. I. 
62). Wyrażenie to wprowadził pierwszy do swego dzieła. Co 
ono oznacza? Raz, mówi ErcmwaALD, niedoskonałość organizacji; 
drugi raz. brak lub obecność kręgów i trzecie znaczenie, to po- 
stać zewnętrzna zwierząt. Krytycy zaś utrzymują, że chaos 
| powstał wskutek ślepego trzymania się francuskich naturalistów 
i i ich nomenklatury. 

Pomimo, jak rzekłem, powszechnego uwielbienia, dzieło to 
niepodobało się z układu niektórym profesorom — krytykom. 
Pragnęli oni, aby podręcznik dla młodzieży był w ten sposób 
pisany: Iść za LiwNEUSZEM w ogólności, w szczególności zaś, 
przyjąć systemat WinBRANDA pod względem funkcyi fizyjologi- 
cznycb, który dla poczynających ma być najlepszym, lub syste- 
mat G. Fiscugra, który jest oparty na systemacie oddechania 
zwierząt. W każdym razie dzieło to do znakomitych utworów 
owój epoki śmiało się może zaliczyć, mimo tych stron ujemnych 
któreśmy przytoczyli. 

2. De selachis Aristotelis. Dissertatio inauguralis, Vilnae. 
Zawadzki. 1819. 8? str. 76. 

3. Neue Deutung des Kiemendeckel's der Fische, nebst anato- 
misch-phystologischen untersuchungen des Zungenbeins d. Wirbel- 
thiere, Wilna. 1832. 4-9, (odbitka). 

4. De pecorum et pachydermorum reliquis fossilibus in Lithu- 
ania Volhynia et Podolia repertis commentatio (odbitka: ,Nova acta. 
Acad. Caes. Leopold. Carol.“ Vratislaviae vol. XVII. p. 11.) 
1834, 4-0, 

IV. Miram EDWARD. 

1. Pierwsza praca, biorac chronologicznie, jestrozbiór ró- 
baka w kości czołowćj psów i koni ukrywającego sie, zwanego 
piecioustnik tasiemcowaty. Ogłosił tępracę w „No- 
va acta phys. —med. Acad. Caes. Nat. Curios. Leopold. Carol.* 
T. X. p. 628 w 1835 r. pod tytułem: 

Beitrag zu einer Anatomie des Pentastoma taenioides. 

2. De ossibus nasi. Dissertatio inauguralis. Vilnae 1842, 
typis BLuMowWiCZ 89. str. 28. W tój rozprawie wykazuje różnicę 
między prawą a lewą kością nosową u rozmaitych zwierząt. 

3. Ueber den eigentlichen Bau des Gohórganges bey einigen. 
Sdugethieren. 1840. 8° z tablicą. 
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4. Anatomische Bemerkungen über Ascaris megalocephala 
Cloqueti, Powyższe dwie prace ogłosił w „Dorpatische Jahr- 
biicher* (1840). 

5. Z materyjalów nagromadzonych w Wilnie, pisywał 
o Potworach zwierzęcych, jak utrzymuje ADAMO- 
wicz (l.c. 84) do „Sendungen der Kurlàndischen Gesellschaft 
für Literatur und Kunst. Mitawa. 1845. 2-gi tom, lecz powyż- 
szego zbioru nie mieliśmy w ręku, dla tego i opracach tam ogło- 
szonych, nic więcój nad to nie wiemy. 

V. BALBIANI KONSTANTY. 

Prof. BoyaNus jeszcze w r. 1817 ogłosił w „Isis“ na str. 
2089 opis anatomiczny pijawki ze znakomitómi rycinami. Po- 
nieważ przy pracy tój pomagał profesorowi BALBIANI, przeto, 
przedmiot dla siebie nie nowy, lecz ciekawy dla ogółu, wziął za 
przedmiot rozprawy doktorskiéj. Praca ta ma tytuł: Anatome hiru- 
dinis medicinalis. Dissertatio inauguralis. Vilnae Zawadzki. 1819. 
99, str. 22. Szkoda, że rycin nie podał, co było tém latwiéj, ze 
chętny dla swych sluchaczów BoJaNus, byłby zapewne wła- 
snych rysunków udzielił. W rozprawie tój, oprócz ściśle anato- 
micznego opisania, znajduje się mnóstwo uwag fizyjologicznych. 

VI. NIEZABITOWSKI KAJETAN LUBICZ. Znawca litewskie- 
go języka i znany wydawca kalendarzy, ogłosił: Difórentes ob- 
servations sur les abeilles, recueilles par plusieurs derivains, trés di- 
stingućs, anciens et modernes, entre autres par l'abbé Kluk, chanoine 
de Kruszwice, dans un rage en polonais, à l'usage de ses conci- 
toyens imprimé à Varsovie 1780 et tout nouvellement traduites pour la 
premiére fois en langue lituanienne ou samogitienne, par Cyprien Nie- 
zabitowski Vilno. 1823 89. str. 75. Toż po litewsku przez CYPRYA- 
NA NIEZABITOWSKIEGO. Wilno, 1823. 8-0. 

VII. MuxscuEL KAROL Jusrus. Za przedmiot swój roz- 
prawy inauguralnój wziął: 

Synonima myologica equi. Diss. inaug. Vilnae 1829. 89. 2 kol. 
str. 71, w któréj porównał mięśnie końskie z ludzkiémi. 

VIII. Krynicki JAN. Znakomity entomolog polski, wy- 
chowywał się w Uniwersytecie wileńskim i wówczas to rozpo- 


1) S;ezególy biograficzne podaliśmy w monografii: „Doktorowie medy- 
cyny promowani w Wilnie* —szczególniej w wydaniu 2-ém do druku przygoto- 
waném, znacznie powiekszoném. 


o M: 


—— aM 


— 119 — 


czął badania entomologiczne, które go późnićj, gdy był profeso- 
rem w Charkowie, postawiły w szeregu znakomitych naturali- 
stów Polskich. 

1l. W „Dzienniku wileńskim“ ogłosił: Spis celniej- 
szych owadów, zebranych w okolicach Charkowa, 
Odessy i innych miejscowościach gubernii Cher- 
sońskićj, 1828 Umiejet. i Sztuki III 331. 

2. Enumeratio coleopterorum | Rossiae meridionalis et praeci- 
pue in Universitatis Caesareae Charkoviensis circulo obvenientium, quae 
annorum 1827 —1831 Spatio observavit. 

( Bult d. l. Soc. Imp. de Natur. des Moscou, t. V.). 

3. Arachnographiae Rossicae decas I. Moskwa 1837 8-0. 

4. Observationes quaedam... de reptilibus indigenis. Mo- 
skwa 1837 8-o. 

IX. Jaw SKIBA, wychowaniec Uniwersytetu wileńskiego, 
ogłosił: 1), 

De osse hyoideo uri c. tabula. Dissertatio inauguralis, Vilnae 
1834, 8-0 str. 31. 1 tablica. 

W rozprawie tój, trzymając się odnośnych prac Bosa- 
NUSA, dowodzi, że istotną różnicą szkieletu żubra od wołu, jest 
kwadratowa a nie trójkątna postać kości międzyciemieniowych 
(ossa intterparietalia). Druga różnica polega na tém, iz rogi 
u żubra nie od wierzchołka głowy, ale z czoła początek swój 
biorą, (ADpamowicz l. c. 84). 

X. KuMELski N. A. Należy do bardzo zasłużonych 
popularyzatorów nauk przyrodniczych, na Litwie.  Urodzo- 
ny dnia 6 Czerwca 1802 r., umarł 9 Sierpnia 1853 r. Po ukoń- 
czeniu w r. 1819 nauk w Gimnazyjun Międzyrzeckićm, pełnił 
tamże obowiązki nauczyciela języka niemieckiego. Następnie 
studyjował nauki przyrodnicze w Uniwersytecie wileńskim. W r. 
1826 powołany przez Radę Uniwersytetu wileńskiego, do za- 
jęcia w nim katedry technologii powszechnéj, celem udoskona- 
lenia się, wyjechał za granicę na trzy lata; po powrocie nie 
znalazłszy Uniwersytetu, wszedł do służby w Królestwie pol- 
skiém i osiedlił się w Warszawie ?). 


!) Biografia ob: Doktorowie medyeyny promowani w Wilnie. 
2) Cmentarz Powązkowski II 34. 
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W odrodzonym „Dzienniku Wileńskim* po roku 1825, 
redagował dział nauk naturalnych, zasilając go mnóstwem. 
artykułów naukowych. W tóm miejscu wyliczymy te tylko 
prace, które podpisał swojóm nazwiskiem, pominąć musimy 
te, które są bezimienne, jakkolwiek ze sposobu pisania, łatwo 
oznaczyć autora. Również pomijamy tłumaczenia znakomitych 
nawet artykułów zoologicznych li tylko dla tego, że tłumacz 
nie jest podpisany. 

1. O nowych rybach i muszlach w różnych 
miejscach odkrytych, 1826 Um. i Szt. I. 10. 

2. Nowsze spostrzeżenia o rekinie pp. OuLY 
i GAIMMARD, 1826 Um. i szt. I. 133. 

3. Nowe doniesienia o bytności jednorozca, 
1826, tamże str. 168. 

4, O jeleniu zwanym Wapiti, tamże 172. 

5. O przeznaczeniu wąsów u kota i wielu in- 
nych zwierząt. Postrzeżenia p. BRUGTONA tamże 235. 

6. Człowiek, czyli nowa klasyfikacyja rodu 
ludzkiego, p. Bory de Sr. VinceNr, 1826 Um. Szt. I. 268. 

7. O wezach z kilku głowami, tamże 267. 

8. O wężach singaporskich, tąmże 298. 

9. Małpeczka złocisto-czarna (Hapale chrysome- 
las), 1827 Um. Szt. II. 238. 

10. Nowo odkryta małpa, podobna do człowie- 
ka, 1827 Um. Szt. II. 238. 

1l. Szczególny gatunek sowy amerykañskiój, 
tamże 265. 

12. Ogrzechotnikach tamże 398. 

18. O Girafie tamże 406. 

Wspólnie z STANISŁAWEM G'ORSK1M opracował i wydał: 

14. Zoologija albo historyja naturalna zwie- 
rzątw głównych zasadach, podług systematu Lix- 
NEUSZA, trybem BLUMENBACHA z wielą dodatków i od- 
mian, zastosowanych do dzisiejszego stanu tój 
nauki, dla użytku młodzieży szkolnój, ułożona 
przez N. A. KuMPBLSKIEGO i S. B. GoRskieGo. Wilno GLUECKS- 
BERG 1836, 8-0 część l-a i2-a; część 3-a, ZAWADZKI 1837. 
Dzieło powyższe było bardzo na dobie. Od czasu JUNDZIŁŁA 


eda 


nie było podręcznika, któryby dawał młodzieży pojęcie o cało- 
kształcie nauki. Prócz tego, widzieliśmy wyzéj, ze JUNDZIŁŁ 
od r. 1807, dzieła swego nie przerabiał, lecz w niezmienionéj 
postaci parę wydań uskutecznił; bez wątpienia był on znako- 
mitym człowiekiem, lecz praca powyższa nieodpowiadała w zu- 
pelnosci ówczesnym wymaganiom. Znakomita zkąd inąd praca 
ErcawALDA, pisaną była, jak wiadomo, po łacinie, dla ogółu 
przeto dostępną nie była. Krytyczny rozbiór téj pracy, po- 
mieściły „Wizerunki i roztrząsania naukowe* 1837 XVII 
128 i n. 

XI. Gomnsxi STANISŁAW Barys ogłosił. 

1. Analecta de entomographiam provinciarum. occidentali me- 
ridionalium Imperii rossici Fascicul. I. Berlin. Nicolai 1852, 4-0 
str. XXI 215, 3 tablice kolorowane. 

2. HameL P. J. dr. ned. Wiadomość historyczna. 
o Czerwcu arabskim i polskim, czytana na posie- 
dzeniu St. Petersburgskiój Akademii nauk dnia 
4 Maja 1833 r. tlómaczona z niemieckiego przez S. B. (STA- 
NISŁAW GORSKI), z przydaniem ogólnego rysu cha- 
rakterów i obyczajów Czerwca polskiego, jednój 
tablicy i karty blot Polesia według ZWICKERA zr. 
1650. Wilno nakład i druk A. MARCINOWSKIEGO, 1837 4-0 
72 i 2 tabl. 

Krytyczne sprawozdanie o powyższéj pracy czytaj w „W i- 
zyr. i roztrząs. nauk.“ 1837 XVII 151. 

XII.  TeBLuczyŃski A. Ksiądz bazylijan. Ogłosił 
w „Dzienniku wileńskim:* 

1. Rozmaite zdania ichtyjologów, tyczące się 
karpi i linów, 1826 Nauki Stosowane III 60. 

2. Owca karamańska, tamże III 328. 

XII. Lawicki MIKOŁAJ ogłosił: 

Nowy gatunek wołu nadzwyezajnéj wielkości, 
którego Indyjanie Hauer zowią. „Dziennik wileński,“ 
1826 Umiejętności i Sztuki I 168. 

XIV. BRINKBN, baron, ogłosił w „Dzienniku wileń- 
skim:* 

O żubrze litewskim, 1829 Um. i Szt. IV 183. 


XV. Zubr. Tur. Znakomity artykul, drukowany bez- 
imiennie w , Wizerunkach i roztrząsaniach naukowych'* Po- 
czet nowy 11 str. 114. 

XVI. TYZENHAUZ KONSTANTY. Należy do bardzo za- 
służonych zoologów wileńskich. Wychowanie specyjalne odebrał 
w Uniwersytecie wileńskim, a osiadłszy na wsi, gorliwie zaj- 
mował się ornitologiją. Najważniejszóm dziełem, które euro- 
pejską sławę zjednało autorowi, jest trzytomowe wydane w Wil- 
nie w r. 1843, pod tytułem: 

1. Ornitologia powszechna, czyli opisanie 
ptaków, wszystkich części świata i t. d. Wilno, nakład 
autora, druk TEOFILA GHLUECKSBERGA, 8-0 Maj I OXXVIII 
509, TI 602, III 647. Przy układzie trzymał się TEMMINCKA, 
jednego z najznakomitszych owoczesnych ornitologów. Co 
się tyczy opisów, to jak sam autor pisze  znaczniejsza 
ich część wziętą była z natury, reszta zaś z najdokładniej- 
szych rycin, jakiómi są tablice kolorowane: Burrow'4, Tem- 
MINCK'A, BORKHAUSEN'A, LE VAILLANT'A, VIEILLOT A, LES- 
SONA, SPIX'A i innych, lub z opisów autorów. na których rze- 
telności śmiało polegał. Na tyle był ostroźnym w wyborze, 
że wątpliwe gatunki zupełnie wyłączył, a mnićj pewne—znakiem 
zapytania oznaczył. | Wydając tom pierwszy pomnikowego 
swego dzieła, nosił się juź wówczas z myślą napisania orni- 
tologii krajowéj, dla tego w powszechnój, mówiąc o krajowych 
ptakach, musiał się trzymać ogólnego planu. 

Dla przygotowania czytelnika, wydał ogólne zasady orni- 
tologii pod tytułem: 


2. Zasady ornitologii, albo nauki o ptakach, 


obejmujące: rys postępu jój literatury, taksono- 
mią, głosologią i terminologią, przez... z przyda- 
niem 5 tablie litografowanych i jednéj tablicy 
kolorowanéj. Wilno, autor, druk ZAWADZKIEGO, 1841 8-0 
165. Ornitologii krajowéj nie napisał, lecz przygotowane ry- 
ciny do niéj, a może i noty zużytkowane zostały w ten sposób, 
Ze TACZANOWSKI wydał je w r. 1862 w Warszawie: 

3. Oologia ptaków polskichwystawiona 
na 170tablicach rytych namiedzi ikolorowa- 
nych, doktórychopisy ułożył WŁADYSŁAW TACZA- 


E 
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NOWSKI, poprzedzona pochwala TYvzENHAUZA przez 
ANTONIEGO WAGĘ. Warszawa, druk Gazety Polskiój 1862, 
8-0 XXVI, V 524, 5 i atlas. 

Na polu literackiém dał się poznać z pierwszą swą mono- 
grafiją o Sowie, którą wydał w r. 1830 pod tytułem: 

44 Rozprawa'o Sowielapońskiój, znale- 
zionój na Litwie. Wilno 1830 z tablicą. 

5. Toż po francuzku w Revue et mag. zoologique 1851. 

6. Toż po niemiecku w Archiv. f. Naturgescht, Ber- 
lin 1852. 


= 


7. O orłach europejskich, czyli uwagi 
nad niektóremi ptakami drapieżnemi w Eu- 
ropie. 

(Rev. Zoolog. 1847). 

8. Odeszezuowadzim i orobakach spa- 
dłych ze śniegiem. 

(Bibl. warsz. 1849, II 189, III 188). 

9. Mittheilung über einen im Wilna'schem Gouvernement 
beobachtelen Insecten- Regen. Riga, 1850, 8-0 str. 7 z tablicą. 

10. Ogólnepostrzeżeniaogąsienieach za- 
siewom szkodliwych. Warszawa 1838, 8-o. 

11. Postrzezenia nad niektóremi gatun- 
kamirybna Litwie. 

Te pracę dołączono do cytowanój Zoologii KuwsLskikco 
i GORSKIEGO. 

12. O płodzeniu się siia eristrina. 

(Rev. zool. 1851). 

18. Notice sur le Myoxus Dryas, rèconnu comme especć eu- 
ropeóne suvie des quelques observations sur le loir à Z Europe á l'état 
de doméstication, Paryz 1850 8-o. 

14. Catalogus avium et mammalium in Europa. Ryga 
1848 fol. 

15. Dostrzezenia ornitologiczne pod wzgle- 
dem przylotu i odlotu ptaków wędrujących. 

(Bibl. warszawska 1844, IV 162). 

16. Obarwachkaczki. 

(Rev. Zoolog. 1847), 
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17. Koszatki w lasach litewskich. Biblioteka 
warszaw. 1848, II 158. 

Wszystkie prace TYZENHAUZA nacechowane są głęboką 
znajomością przedmiotu i wielkiém zamiłowaniem. Krytyka 
ornitologii powszechnój w „Tygodniku Petersburgskim* 1844 
Ne 28, zasłużone oddaje pochwały. ApaMowicz opisał życie 
i prace teg» znakomitego męża w języku francuzkim i ogłosił 
w „Bullet. d. l, Societ, Natur. de Moscou“ 1853, Nr. 4, a roz- 
powszechnil tę biografię Gusraw Berke, podając ją w tłuma- 
czeniu Polskióm w Bibliotece warszawskiéj (1855, IV 205). 

XVII. PLATER DE BROEL Apam zajmował się naukami 
przyrodniczómi z wielkióm zamiłowaniem. Opisał zwierzęta 
ssące, ptaki i ryby, początkowie, jak pisze dla własnój cieka- 
wości, by wiedzióć, ile posiadamy rodzajów i gatunków zwie- 
rząt ssących, ptaków i ryb krajowych, i dopiero po jój ułoże- 
niu, sądząc, iz ona nie będzie bez interesu dla ogółu, ogłosił dru- 
kiem pod tytułem: 

1. Spis zwierząt ssących, ptaków i ryb 
krajowych, systematycznie ułożony, na od- 
działy, rzędy, pokrewieństwa, rodzaje i ga- 
tunki. Wilno ZawaDzki, 1852 8-o str. 160 i 2. 

, Ze spisu tego okazało sie, że ogólna liczba na świecie 
znanych zwierząt ssących (w r. 1852), składa się z 210 rodza- 
jów; 1872 gatunków, z nich krajowych 31 rodzajów, 91 gatun- 
ków, ptaków 231 rodzajów; 2725 gatunków, z nich krajowych 
91 rodzajów, 370 gatunków; ryb 298 rodzajów, 1261 gatunków, 
z nich krajowych 28 rodzajów, 63 gatunków; 

2, O zimowym mierniku owadzie wyni- 
szczającym owocowe sady. Rubon. VIII 269. 

XVIII. Berge Gusraw. Aczkolwiek nie pobierał nauk 
na Litwie, lecz z uwagi, że prace uczonych wileńskich prze- 
ważny wpływ na niego wywierały, a co ważniejsza, że niektóre 
pisma ogłaszał na Litwie, przeto te ostatnie poniżój wyliczamy, 
żałując, że nie możemy podać dokładnego spisu prac jego, pi- 
sanych po francuzku, który posiadamy, gdyż pisma te ogla- 
szał poza granicami Litwy. Berke swómi pracami przyczy- 
niał się do rozwoju i popularyzacyi nauk przyrodniczych na 
Litwie, wówczas, gdy już nie stało Akademii medyko-chirur- 
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gicznój. Rozbudzenie przeto zamiłowania do tych umiejętności, 
w znacznój części, jak rzekliśmy, przynależy sie BELKIEMU. 
Ogłosił: 

1. Mastologija czyli historyja natural- 
na zwierząt ssących, obejmująca opisy ich 
rodzajów, gatunków, odmiani t. d., 3 tomy in 8:0, 
Wilno ZAWADZKI 1847. 

2. Oowadach szkodliwych gospodarstwu 
wiejskiemu i o sposobach ustrzeżenia się od 
nich, lub zmniejszenia ich liczby. Żytomierz, 
HUSSAROWSKI. 1861 8-0 str. 328 X XX. 

3. O szarańczy, sposobach jéj wygubie- 
nia, napisal. Zytomierz Hussanowskr, 1860 8-o, str. 31 II. 

XIX. Duval HENRYK LUDWIK MIKOŁAJ. Historyja 
naturalna dla dzieci podługatlasu powszech- 
nego nauk pana.. kawalera legii honor. Tomów 
III z kilkuset rycinami litogr. Wilno, wydawca OzrĘBŁOWSKI, 
druk ZAWADZKIEGO, 1843—1844 12-0. Część 1-a str. 83; Część 
II str. 92; Część III IV 232; Część V VI 184. 

XX. Apamowicz A. F. O zębie mamutow ym, 
znalezionym blisko Wilna. Wilno GLUECKSBERG 
1846 8-0. 

Do tego działu zaliczymy jeszcze CuvrERA lekcyje, które 
jakkolwiek traktują całość nauk przyrodzonych, a nie jedną 
Zoologije, jednakże, aby nie powtarzać tego dzieła przy każdym 
dziale, tu go pomieszczamy: 

XXI. Cuvier Jerzy. Historyja nauk przyro- 
dzonych podług ustnego wykładu Jerzego Kiv- 
WIERA (Ouvier) ułożona i uzupełniona przez P. 
MADELEN DE ST. Azy, na język polski przełożyli 
idodatkami do piśmiennictwa polskiego od- 
noszącemi się wzbogacili Gusraw BELKE i ALE- 
KSANDER KREMER. Wilno, nakładem i drukiem JózEra ÆA- 
WADZKIEGO 1854—1855, 8-o tom I 2 k. od V—XII 275; II 2 k. 
od V—VIII 514; III 2 k. od V—VIII 216; IV 2 k. VII—VIII 324; 
V2k. V—X VI 288. à 

Uzupełnieniem powyższego jest dzieło ADAMOWICZA, 
o którem poniżéj i 
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XXII. P. FLOURENS JERZY Cuvier i jego prace 
przez.. Sekretarza niezmiennego Akademii 
naukit.d. Dzieło, obejmujące treść historyi 
naturalnéj zwierząt, czyli zoologii, anato- 
mii porównawczój, naukioszez&tkach kopal- 
nych zwierzgt $wiata pierwotnego czyli pa- 
leontologii, osteologii; tudziez historyina- 
turalnéj filozoficznéj przelozyl z francuz- 
kiego Gusraw Berge. Wilno. drukiem Józera ZAWADZ- 
KIEGO 1851, 8 o 3 k. od str. V— VII 195. 


ROZDZIAŁ VII. 
Botanika. 


Mówiąe o stanie Botaniki za czasów Akademii, musimy 
chociaż w kilku słowach zanotować, w jaki sposób rozwijała sie 
nauka botaniki na Litwie, w okresie przedakademickim. Coś- 
my powiedzieli o Zoologii, to się w zupełności stosować może 
i do Botaniki, że Litwa wyprzedziła inne prowincyje pod 
względem uczonych studyjów nad florą krajową. Jeszcze za 
STANISŁAWA AUGUSTA, francuz GILIBERT ') pisał o florze litew- 


1) JAN EMMANUEL GILIBERT, urodził się w Lugdunie 21 Czerwca 1741 
r. Stopień doktora medycyny otrzymał w Montpellier w r. 1760. Mianowany 
wkrótce potém profesorem botaniki w rodzinnem mieście. Na tóm stanowisku 
poznajomił się z DOWNAROWICZEM, (który podróżował w interesach TYzEN- 
HAUZA) i zachęcony przez niego do osiedlenia się na Litwie, opuścił Lugdun 
i przybył do Grodna na profesora do założonćj przez TYZENHAUZA Szkoły le- 
karskiéj. W Horodnicy urządził ogród botaniczny i wykładał razem z Vir- 
IONEM i MUENTZEM wszystkie przedmioty nauk lekarskich i weterynaryjnych. 
Gdy szkoła ta zamkniętą została w r. 1780, GILIBERT razem ze swómi zbio- 
rami przeniósł się do świeżo urządzonćj Szkoły Głównój litewskićj w Wilnie, 
gdzie z wielką stratą dla nauki tylko do roku 1783 pozostawał. Przeniósłszy 
się do Francyi, zamieszkał w rodzinnóm mieście, gdzie zakończył życie dnia 
2 Września 1814 r. Życie jego i pisma opisał ADAMOW1CZ w swój rozprawie: 
Krótki rys początków i postępu Anatomii w Polsee i Litwie. 
Wilno 1855 od stronicy 38— 51. 
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skiéj; o którój znakomity botanik JuNDziŁŁ STANISŁAW pisze, 
że „dzieło to (flora) będzie przewodnikiem tym, którzy kiedy 
o roślinach litewskich pisać będą, a najpóźniejsza potomność 
tę mu zawsze oddawać będzie sprawiedliwość, iz on pierwszy 
nam do prawdziwój botaniki usłał drogę. on pierwszy tój tak 
pieknéj i pozytecznéj nauki rzucił nasiona* '). "Tego sądu nie 
podzielała ówczesna inteligencyja w Szkole Głównój litewskićj; 
wspomina przynajmniéj o tém tenże sam JUNDZIŁŁ w „Zbio- 
rze ułamkowych wiadomości o osobach i zakła- 
dach w dawniejszym i obecnym (1829) stanie wileń- 
skiego Uniwersytetu*?) W każdym razie prace bo- 
taniczne GurrBeRra miały niezmiernie doniosłe znaczenie. 
Ścisłość naukowa badania, sposób przedstawienia rzeczy spra- 
wiły, że późniejsi badacze flory krajowój, jak: JUNDZIŁŁOWIE, 
BESSTER, ANDRZEJOWSKI, GORSKI i inni, poszli wskazaną przez 
niego drogą. GrrtBeRr swoją florę, któréj tytuł całkowity 
brzmi, jak następuje: 

Flora Lithuanica inchoata, seu enumeratio plantarum. circa 
Grodnam collegit et determinavit JOANNES EMMANUEL GILI- 
BERT İ t. d. 

wydawał seryjami (collectio): Collectio prima: Monopetalae 
nonfiguratae. Na wstępie zeszytu pierwszego umiescil — Chloris 
Grodnensis, ułożoną podług Linneusza, zkąd łatwy wniosek, że 
to wziął z LINNEUSZA, co się nie sprzeciwiało jego przekonaniu. 
Collectio secunda: Labiatae et ringentes. Przy końcu tego zeszytu 
znajduje się artykuł satyryczny Cui bono? (od str. 142—164). 
Collectio tertia; Monopetalae compositae. Tu należy jeszcze: ,Su- 
plementum primae et secundae collectionis florae lithuanicae m qua 
numeratis et descriptis plantis adiiciuntur earum vires medicinales, 
aut usus domesticus adnotatur* i kończy sie na stronicy 308: finis 
Volumen primi, Vilnae 1782, zatem idą Monita z napisem u dołu: 
Datum  Grodnae J. E. GririBERT 15 Mai anno 1781 i errata 
1 karta. Pierwsze te trzy Collectiones drukowane były w Gro- 


1) Opisanie roślin litewskich podług układu LrNNEusza 1791 na str. 
47 wstępu. 
7) Pismo zbiorowe wileńskie 1859. str. 149 przypisek. 
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dnie, w 1781 roku. Część 3-a nie była znaną autorowi ar- 
tykułu: 

Wiadomościostanienauk przyrodzonych w XVII 
wieku w Polsce') Rzadkość taka zdaje się potwierdzać 
zdanie B. S. JUNDZIŁŁA, w cytowanym powyżój artykule, gdzie 
pisze: „Po oddaleniu się GILIBERTA, całe wydanie tego wzo- 
rowie wypracowanego o roślinach naszych dzieła, uznane za 
próźny w xięgarni ciężar, do fabryki tabacznój w Zakrecie, 
na zawijanie tabaki przedane zostało. Od téj całkowitój za- 
guby ledwo pięć egzemplarzy, kupując je dla siebie i niektórych 
bibliotek ocaliłem; i tyleż mogło ich pozostać w rękach kilku 
gorliwszych uczniów tego szanownego profesora. Inaczéj ślad- 
by podobno nie został pierwszego w kraju naszym nauki tój 
zarodu.* Powyższe niech będzie usprawiedliwieniem dla nas, 
że szczegółowo pod względem bibliograficznym dzieło to opi- 
sujemy. 

GILIBERT, prowadził w Wilnie druk w dalszym ciągu 
swojój flory; Collectio quarta: Umbelliferae cruciatae, papilionaceae; 
Colletio quinta: polypetalae pauci et multi —stamineae, Vilnae 1782. 
Na tój zasadzie, ze GHLIBERT w przypisku na końcu seryi V-6j 
(str. 298), obiecuje wydanie następnych seryi, autorowie wspom- 
nianego artykułu: „Wiadomości o stanie nauk przyrodzenych* 
i t. d. przypuszczają, że więcój musiał wydrukować. Nam się 
to nie zdaje. JvNDzizŁ bowiem, wspomniałby o dalszych po- 
szytach bez wątpienia. 

Jednym z najpilniejszych uczniów GILIBERTA był BONIFA- 
CY STANISEAW JUNDZIŁŁ. Nauka botaniki stała się odtąd 
najulubieńszóm zajęciem młodego pijara, kiedy po wielu la- 
tach, jako vice-profesor szkoły Grłównój litewskiéj, osiedlił sie 
w Wilnie. Działalność jego profesorska i naukowa szybko się 
rozwijała. Pracami swómi w języku polskim i założeniem 
ogrodu botanicznego, do dziś dnia istniejącego, chociaż w innym 
charakterze, zasłużył sobie na wdzięczne wspomnienie u po- 
tomności. Pierwszą jego pracą z dziedziny botaniki na szerszą 
skalę, było: 


!) Historyja nauk przyrodzonych przez Cuviera tom IV str. 296 
przy pisek. 
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1. Opisanie roślin w prowincyi W. X. litew- 
skiego, naturalnie rosnących, według układu Lix- 
NEUSZA przez.. w Wilnie 1791, 8-o, w drukarni J.K. 
Mei y Rzeplitey u XX. Piarów. 

We wstępie pomieścił uczoną rozprawę o botanice (1—88), 
ze szczególnóm uwzględnieniem literatury tego przedmiotu 
(39—52); układy sztuczne (52—61); biografije LiNNEUszA (62— 
76), wreszcie opisanie roślin, z objaśnieniem na początku, co to 
jest układ Linneusza (77 —570). 

Regestr polski rodzajowych nazwisk polskich zakończa 
dzieło, które przez współczesnych nader pochlebnie było przy- 
jete. Sranistaw Aucusr polecił wybić złoty medal, który 
wraz z listem królewskim był doręczony młodemu pracowni- 
kowi. Toż samo dzieło, lecz z pominięciem wstępu i życia 
LINNEUSZA, wyszło w powtórnóm wydaniu, w Wilnie, w r. 1818; 
8-0, str. 333 nlb. 16. 21. 

Wspomina JUNDzIiŁŁ w cytowanym powyZéj artykule, że 
X. PoczoBur, przeglądając pierwsze poszyty (Collectiones) flory 
litewskiój GiLiBERTA, a widząc w nich niezrozumiałe sobie su- 
che opisy i nie znajdując, jak u SvRENIUSZA, wskazanych na 
choroby lekarskich skutków, miał wyrzec ze zwyczajną sobie 
opryskliwością: Czegóż nas ten zawołany cudzoziemiec na- 
uczył? i t.d. Otóż bardzo być może, ze JUNDZIŁŁ, pragnąc 
z jedné) strony dogodzić wymaganiom ówczesnych kierowni- 
ków nanczania, z drugiéj zaspokoić potrzebę ogólną, napisał 
i wydał dzieło pod tytułem: 

2. Botanika stosowana czyli wiadomość o wła- 
snościach i użyciu roślin w handlu, ekonomice, rę- 
kodziełach, o ich ojczyznie, mnożeniu, utrzymaniu, 
według układu LINNEUSZA przez... w Wilnie, w dru- 
karni dyecezalnój roku 1799, 8-o str. 496. 

W czasie przemiany Szkoły Głównój Litewskiéj na Uni- 
wersytet z wykładem polskim, JONDziŁŁ miał polecenie roz- 
patrzóć podręczniki z zoologii i botaniki, wydane przez komi- 
syję edukacyjną. Niedostateczność ich przedstawił na Radzie 
Uniwersyteckiéj, i zarazem przeczytał program nowego ukla- 
du dzieł elementarnych. Po zatwierdzeniu powyższego, napisał 
wstępne wiadomości z botaniki, zawierające w sobie fizyjo- 

Stan nauk lkr. [9] 
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logije roślin i naukę wyrazów, czyli terminologiję, które pod: 
tytułem: 

8. Początki botaniki I. Fizyjologija roślin; 
IL. Nauka wyrazów, przez.. Członka Towarzystwa 
Przyjaciół nauk warszawskiego, Warszawa u XX. 
Piarów 1804, 8-o, 113 i 112 i 17 tablic, drukiem ogłosił. Dzieło 
to przyjęte, jako elementarne, zasłużonym cieszyło się roz- 
głosem. 

4. Tegoż dzieła wydanie drugie. Wilno, ZAWADZKE 
1818 8-0, str. 158 17 tablic. 

5. Wydanie trzecie. Wilno Zawanzii 1829, 8-0, 
str. 158, 17 tablic. 

O dalszych jego pracach powiemy ponizéj. Na stanowisku 
profesora historyi naturalnéj przebył az do roku 1823, w któ- 
rym pozyskał emeryturę. Katedrę jego zajął synowiec JUNDZIŁŁ 
JózEF, który od roku 1815 zarządzał ogrodem botanicznym. 
Pierwszy rok prowadził wykłady młody professor pod kierun- 
kiem i podług podręczników swego stryja; lecz już od roku 
następnego, jak czytamy w ówczesnym programie nauk. ułożył 
kurs własny i podług niego miewał lekcyje, az do zamknięcia 
` Uniwersytetu. Do druku podał: 

Opisanie roślin w Litwie, na Wołyniu Podo- 
lu i Ukrainie dziko rosnących, jako i oswojonych, 
podług wydania szesnastego układu roślin Lriw- 
NEUSZA przez... Wilno, ZAWADZKI, własnym nakładem 1830 
8-0, str. 583. 

We wstępie wspomina autor, że wyczerpanie w handlu 
dzieła JuxpziLLA: Opisanie roślin litewskich, było najgłówniej- 
szą pobudką do napisania cytowanego podręcznika. Również 
układ Linneusza ulegl znacznym przemianom, szczególniój przez 
SPRENGLA poczynionym. Autor te zmiany uwzględnił i wiele no- 
wych wyrazów utworzył. Nowości te na stronicy VIII-ój wydru- 
kował. Dość je przejrzóć, aby się przekonać, że bardzo wiele 
z nich pozyskało prawa obywatelstwa i do dziś dnia utrzymały 
się w słownictwie botaniezném polskiém. 

Po zamknięciu Uniwersytetu, w nowo utworzonój Akade- 
mii medyko chirurgicznój wileńskićj wykładał botanikę znany 
entomolog i nie mniéj sławny botanik wileński Sravistaw BA- 
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TYS Gorsk1. O nim będziemy mieli sposobność mówić jeszcze 
między nauczającymi, tu winniśmy dodać, że prelekcyje jego 
w Akademii, prowadzone w języku rosyjskim, a w pierwszyci 
latach po łacinie, nie wpływały na rozwój literatury ojczystćj. 
Wykłady prowadził podług wskazanych sobie podręczników: Dx- 
CANDOLLE: Théorie élémentaire de la botanique; Essai sur les familles 
naturelles i RICHARD'A: Botanique médicale, Słuchacze. zniewo- 
leni byli korzystać z prac poprzedników swego profesora mia- 
nowicie: JUNbzieŁów i studiować ogłoszone rozprawy ANDRZE: 
JOWSKIEGO, Brssera i innych, mających za przedmiot prze- 
ważnie florę krajową. 

Wykłady botaniki w Akademii zawieszone zostały na 
dwa lata przed zamknięciem ostatecznóm tego zakładu. Cyto- 
waliśmy bowiem poprzednio, że pierwsze trzy kursa zamknięto 
w r. 1840. 

Pozostaję nam wyliczyć te dzieła i rozprawy, które sie 
pojawiły w druku w rozpairywanéj przez nas epoce. 

I. JUNDZIŁŁ Sranistaw BowirAcv. Pochodził z Litwy, 
z rodziny zamoznéj, osiadléj w rodowym majątku Jasieniec, 
w powiecie lidzkim, gdzie się urodził dnia 6 Maja 1761 roku. 
Pierwiastkowe wychowanie pobierał u Pijarów w Lidzie. Za- 
chęcony przez przełożonych, wstąpił do zakonu i nowicyjat od- 
bywał w sławnóm kollegium lubieszowskióm. Od r. 1779 pel- 
nil obowiązki nauczycielskie najpierw w. Rosieniach, późnićj 
w Wilnie Ponieważ w tym czasie Akademija jezuicka wi- 
leńska uległa zupelnéj reorganizacyi i ze szkoły duchownéj 
na świecką Szkolę Główną Litewską zamienioną została, prze- 
to młodzież ówczesna zaczęła chętnie garnąć się na wykłady 
znakomitych profesorów. jak GrurBeRr i SARTORIS. Między 
pierwszymi uczniami spotykamy JUNDZIŁŁA. Liczył się do 
najpracowitszych i bardzo uzdolnionych słuchaczy. W r. 1788 
wyświęcony na kapłana, pozyskał stanowisko dozorcy konwiktu. 
W tym czasie zaczął bawić się piśmiennictwem, głównie prze- 
kładami z wloskiego. a szczególnićj z języka francuzkiego. 
Prof Reeser. dzięki JuNbziŁŁowi, miał dobrze opracowane 
lekcyje. ten ostatni bowiem tłumaczył wiele rozpraw lekar- 
skich z francuzkiego. Obowiązki nauczycielskie nie pozwoliły mu 
długo pozostawać w Wilnie, juź bowiem w r. 1785 przeniesiony 
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do Szezuczyna na nauczyciela historyi naturalnéj. To stanowi- 
sko było decydujacém dla przyszłych zajęć naukowych naszego 
naturalisty. Założył bowiem w Szezuezynie niewielki ogród 
botaniczny i dla niego wszystkie wolne chwile poświęcał. Za- 
ledwie że zagospodarował się, powołany został z wielkićm dla 
siebie zmartwieniem do Wilna na nauczyciela logiki i matema- 
tyki w kolegijum pijarskióm. Podówczas w Szkole Głównój 
prowadził wykłady nauk naturalnych sławny JERZY FORSTER. 
Skorzystał JUNDZIŁŁ z tych wykładów i dopełnił w znacznéj 
części swe wykształcenie. A gdy w r.1791 ogłosił cytowane 
pod Nr. 1. „Opisanie roślin litewskich“, mianowany został vice- 
profesorem historyi naturalnéj. Następnie udał się w podróż 
naukową za granicę. Długi czas przebywał w Niemczech, głó- 
wnie w Wiedniu, gdzie ogród botaniczny założył przy szkole 
weterynaryjnéj. Pomimo korzystnych propozycyj, czynionych 
mu za granicą, powrócił do Wilna w r. 1797 i'rozpoczął wykla- 
dy. W roku następnym pozyskał stopień doktora filozofii. O za- 
łożeniu ogrodu botanicznego w r. 1739 będziemy ponizéj mówili; 
o jego działalności literackiéj i naukowéj jużeśmy pod zoologiją 
a w części na wstępie niniejszego rozdziału powiedzieli. Pozo- 
staje nam zapisać kilka dat z życia tego znakomitego człowieka, 
W r.1801 został profesorem publicznym zwyczajnym i z tym 
tytułem przeszedł do Uniwersytetu wileńskiego. W r. 1822 
pozyskał emeryturę, lecz nie zrzekł się opieki nad ogrodem bo- 
tanicznym. Pomimo lat podeszłych i kalectwa na jedno oko, 
czynnie zajmował się naukami. Mając lat 76 zakończył pełen 
pracy itrudów żywot w dniu 27 kwietnia 1847 r. Pochowany 
w Wilnie na cmentarzu bernardyńskim. Na pomniku wyryto na- 
pis „Historyi naturalnój w kraju krzewiciel — ogrodu botani- 
cznego w Wilnie twórca“, z drugićj strony: Concrescat ut pluvia 
dostrina sua. Fluat ut ros eloquium meum“... *), 

Do wyliczonych poprzednio prac winniśmy dodać następu- 
jące, zachowując numeracyję w dalszym ciągu: 

W „Dzienniku wileńskim* ogłosił: 


1) Wiadomości o życiu i pracach naukowych księdza STANISŁAWA JUN- 
DZIŁŁA przez JANA JUNDZIŁŁA. Bibl. Warsz. 1850. I. 15 —38, 

Obacz także ciekawe leez stronne poglądy FRANKA w jego: Mémoires 
biographiques II. 418. 
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6. O znakomitszych roślinach ogrodu bo- 
lanieznego, rzecz czytana na posiedzeniu 
Uniwersytetu. 1815. I. 273. 

7T. O przymiotach potrzebnych w sztuce 
ogrodniezéj. 1815. I. 460. 

8. Index plantarum horti botanici imperatoriae Univ. vilnensis 
na rok 1804 in 4*; na lata 1808, 1810, 1811, 1814, 1815 (appen- 
dix) i 1821 in 8%. Obliczenie roślin podług tych katalogów znaj- 
duje się w rozdziale XXXVI. 

9. Gabinet historyi naturalnój iogród bota- 
niczny wileńskiego Uniwersytetu. Bibl. warsz. 1850. 
I. 39. 

II. LimoszYc Józer. Pochodził z Pragi czeskiéj. Do 
medycyny przykładał się w Szkole głównej litewskiéj i w Uni- 
wersytecie dorpackim, gdzie pozyskał dyplom doktora medycyny 
w r. 1806. Był synem znakomitego praktyka wileńskiego, człon- 
ka założyciela Towarzystwa lekarskiego wileńskiego, również 
JÓZEFA, dla tego częste zachodzą pomyłki odnośnie tych dwóch 
uczonych mężów. Stary LiBoszyc !) umarł w r. 1824, syn wr. 
1892 na cholerę w Petersburgu. Syn zajmował sie botaniką, 
a posiadając dokładnie język polski. gdyż jeżeli nie urodził się 
w Wilnie, to bez wątpienia pobierał nauki w Szkole Gdównéj 
litewskićj, w tym języku pierwsze swe prace do druku podał. 

1. Opisaniejadowitychroślin w Litwie p. J. L. 
„Dziennik wileński“ 1805. IT. 100; ILI. 286; 1806. V. 295. z ry- 
cinami. 

2. Description des mousses, qui croissent aum environs de St.- 


Petersbourg et de Moscou. St. Petersbourg 1810— 1811. 4.2-a tomy, 


40 rycin. 

9. Beschreibung eines neuentdeckten Pilzes in einer an H. Jos. 
von JACQUIN gerichteten Zuschrift. Wien. Camesina. 1814. fol. 
1 rycina (po francusku i po niemiecku). 

4. : Tableau botanique des genres observées en Russie et disposés 
selon la méthode naturelle. St. Petersbourg. 1815. fol. 

III. Besser WILLIBALD. Należy do najznakomitszych 
botaników polskich w pierwszéj połowie bieżącego stulecia. Dzia- 


1) Ciekawe wiadomości acz bardzo stronne o starym LrBoszycu podaje 
JÓZEF FRANK w cytowanych już Pamiętnikach—przeważnie w tomie II. 433. 
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lalnosó swą naukową rozpoczął w Krakowie, zbierając rośliny 
galicyjskie i opisując je; lecz gdy powołany został przez Czac- 
KIEGO do Krzemieńca, wówczas działalność ta nadzwyczajnie 
wzrosła. Dziś pozostały nam jego pisma, które ponizéj wyli- 
czymy, lecz należy zwrócić uwagę na tę okoliczność, Ze czynno- 
ści jego, jako profesora, dyrektora ogrodu i bardzo pracowitego 
korespondenta, jakkolwiek nie ujawnione w druku, winny być 
wszelako podniesione. 

Urodził się w r. 1784 w Insbruku. Nauki pobierał we 
Lwowie i Krakowie, gdzie w r. 1807 pozyskał stopień doktora 
medycyny. Mianowany asystentem przy klinice krakowskiej, 
nie długo na tóm stanowisku pozostawał, albowiem juź w r. 1808 
powołany został do Krzemieńca na nauczyciela zoologii, bota- 
niki i dyrektora ogrodn botanicznego. Na tóm stanowisku pozo- 
stał aż do zamknięcia liceum. Razem ze zbiorami naukowómi. 
przeniesiony został do Uniwersytetu S-go Włodzimierza, gdzie do- 
służył się emerytury w r. 1837, Ostatnie lata przepędził w Krze- 
mieńcu. gdzie życie zakończył w r. 1842. Przeglądaliśmy setki li- 
stów, jego ręką pisanych, treścią których flora i fauna krajowa. 
Nie nie było dlaniego obojętnóm nad wszystkióm głęboko się za- 
stanawiał, czy to odbierając jakiś nieznany okaz, ezy dając wska- 
zówki licznym swoim korespondentom. Do najpowazniejszych 
z tych ostatnich liczył się WorraaAwc. Dla dokładnego pozna- 
nia tych usiłowań, aby opisy roślin krajowych doprowadzić 
do możebnój doskonałości, należałoby tę korespondencyję in 
extenso ogłosić. 

Prace jego wyliczymy w takim porządku, jak były ogła- 
szane drukiem. 

1. Primitiae florae Galiciae austriacae utriusque. Enchiridion 
ad excursiones botanicas concinnatum a... Pars I et II. Viennae, 
Sumpt. A. Doll. 1809. 8. mn. I. 399. XVIIL, II. str. VIII. 423. 

2. Catalogue des plantes du jardin botanique de Krzemieniec 
en Volhynie. l'an 1810. 8-0. 

9. Catalogue des plantes du jardin botanique du gymnase de 
Volhynie 4 Krzemieniec. Krzemieniec 1811. 8. 

4. Supplément au Catalogue des plantes du jardin botanique 
du gymnase de Volhynie à Krzemieniec. An. 1812, 8. 
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5. Catalogus plantarum in horto botanico gymnasii Volhynien- 
sis Cremeneci cultarum. 1814. 8. 

6. Supplementum II ad catalogum plantarum in horto bota- 
nico gymnasii Volhyniensis Cremeneci cultarum. Cremeneci. 1814. 8-0. 

7. Catalogus plantarum in horto dotanico gymnasii Volhy- 
nensis Cremeneci cultarum Cremeneci 1815. 8-0. 

8. Suplementum I V ad catalogum plantarum in horto botanico 
gymnasii Volhyniensis Cremeneci cultarum. an. 1815, Cremeneci 
1815. 8-0. 

9. Suplementum et Catalogus plantarum in horto botanico 
gymnasii. Volhyniensis Cremeneci cultarum. a. 1816, 1817, 1819, 18, 
20, 21, 21, 1823, 1830. 

10. Enumeratio plantarum hucusque in Volhynia Podolia, 
gub. Kijoviensi, Besarabia, cis thyraica et circa Odessam collectarum, 
simul cum observationibus in Primitias florae Galiciae Austriacae. 
Vilnae. Zawadzki. 1822. 8-o, str. VIII. 111. 

11. Aperçu de la géographie botanique de Volhynie, et de la 
Podolie. 1823. 4-0 (Krzemieniec). 

12. Przepisy do ukladania zielników. Wilno, 
1826. 8-0. 

13, Nazwiskaroslin Grekom starożytnym zna- 
nych, na jezyk polski przetiumaczone (opracowane 
wspólnie z ANDRZEJOWSKIM), Wilno w drukarni ANr. MARCI- 
NOWSKIEGO. 1827. 8-0, str. 12. 

14. Nekrolog barona MARSCHALL von BIBERSTEIN. 
Wilno. 1827. 8-0, MARCINOWSKI. 

15. Rzut oka na jeografiję fizyczną Wołynia 
iPodola. Wilno. Marcinowskr. 1828. 8-o: str. 21. Toż wy- 
szło po francusku w Bullet. de 1. s. Nat. de Moscou. 

16. Pomnożeniedykcyjonarzaroślinnego $. p. 
X. Knz. KLUKA przez J. DziakKOWSKIEGO i SIENNICKIEGO (re- 
cenzyja). 1828 MARCINOWSKI. 8-0 str. 22. 

17. De adrotanis (Artemistae L.) tentamen. Mosquae 1834, 
4-0, str. 92.5 tabl. 

18. De seriphidiis. Mosquae 1834. 8-0. 

19, Supplementum ad Synopsin Absynthiorum, Tentamen de 
„Abrotanis, Seriphidiis, Dracunculis. Mosquae. 1836. 8-0. 
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20. Revisio artemisiarum musei regn berolinensis, cujus par- 
tem constituit herbarium Wildenovianum, 1840. 8-0. (odbitka z Bul- 
letin scientifique publ, par l'acad, imp. des sciences de St. Petersb. T. 
VIII. N. 19). 

21. De Dracunculis, Mosquae 1835. 8-0. 

Po śmierci jego ogłosił, zapewne syn, znany profesor w aka- 
demii med.-chir. w Petersburgu następującą monografiję, która 

„jest ostatnią ze znanych mi prac W. BrssERA. 

22. Monographia artemisiarum. Sect. T. Dracunculi frutes- 
centes. Petropoli. 1846. 4-to 13 tablic. 

IV. WOLFGANG JAN FRYDERYK, oddzielnie wydał: 

Rzeczo herbacie, czytana na posiedzeniu ces. 
tow. lekarskiego w Wilnie 12grudnia 1822r. przez 
członka tegoż Towarzystwa. Wilno. Zawadzki. 1828. 
8. 56. 

V. ANDRZĘJOWSKI ANTONI. Pochodził z Wołynia, gdzie 
się urodził w r. 1785. Pierwotne nauki pobierał w Międzyrze- 
czu koreckim, następnie czas jakiś ćwiczył się w rysunkach 
w Wilnie, gdzie równocześnie przykładał się do nauk przyro- 
dniczych, ostatecznie skończył szkoły w Krzemieńcu w r. 1806, 
i mianowany następnie w téjze szkole adjunktem zoologii i bo- 
taniki. Czas wolny od zajęć obowiązkowych poświęcał na wy- 
cieczki naukowe po Wołyniu, Podolu i Ukrainie, a rezultata 
opisywał i ogłaszał drukiem. Po otworzeniu Uniwersytetu S-go 
Włodzimierza, a zamknięciu Liceum w Krzemieńcu,- ANDRZE- 
JOWSKI przeniósł się do Kijowa, gdzie na katedrze do r..1839 
przebywał. W tym roku przeniesiony do Nieżyna pozostawał 
tam aż do wysłużenia emerytury. Następnie jako profesor-eme- 
ryt zamieszkał w Stawiszczach, gdzie urządził ogród botani- 
czny, nie porzucając zajęć naukowych, do sędziwój starości. 
Umarł w r. 1868. Prace jego we właściwóm miejscu wyliczamy. 

1. Czackia, genre déterminé et decrit par... Krzemieniec 1818. 
4. str. 7i 1 tabl. 


2. Rysbotaniezny krainzwiedzonych w podró- 
Zachpomiedzy Bohem i Dniestrem od Zbruczy az do 
morza Czarnego odbytych w latach 1814, 1816, 1818, 
1822, Wilno. Zawadzki. 1823. 8, 116 i VIII. 
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3.4. Rys botaniczny krain zwiedzonychw po- 
dróżach, pomiędzy Bohem a Dniestrem,odZbrucza 
ażdo morza Czarnego, odbytych w latach 1823 i 1824 
przez... pomocnika nauczyciela zoologii ibotaniki 
"w Liceum wołyńskióm. Dziennik wileński 1830, Um. 
i sztuki tom. V.str. 121. 125. 220, 243. 264 i odbitka z tego. 
Wilno. MARCINOWSKi. 1830. 8-0, str. 98. 

5. Naukawyrazów botanicznych dlałatwości 
determinowaniaroslin,czylizastosowania do nich 
opisów, znajlepszychautoró w, krótkozebrana i po- 
rzgdkiem abecadlaulozona. Krzemieniec. GLUECKSBERG 
1825. 8-o str. XXXVI. 247. XVII. 

6. Flora Ukrainy czyli opisanie roślin dziko 
rosnących w Ukrainie przeddnieprowéj iwsąsie- 
dnich z nią okolieach Wołynia, Podola iguberni 
Chersoúskiéj. Warszawa, druk Gazety polskićj. 1869. 8-0. 
str. XV. 98. 

VI. STRUMIŁŁO JÓZEF. Urodził się w r. 1774 umarł d. 
18 Lipca 1847 r. Na cmentarzu Bernardyńskim w Wilnie znaj- 
duje się kamień grobowy z wymownym napisem: „Pamięć prac 
jego poświęconych dobru publicznemu i rozkrzewieniu ogrodni- 
etwa w kraju, długo trwać będzie“. Rzeczywiście pamięć o Zza- 
sługach trwa dotąd w pełnój sile, bo komuz w Wilnie i wogóle 
na Litwie obcóm jest to nazwisko. Nie mogliśmy się dowie- 
dziéó bliższych szczegółów życia zasłużonego dla flory krajowój 
pracownika. Wiemy tylko, że od r. 1801 przez lat 25 był se- 
kretarzem szlachty guberni wileńskićj, założył późnićj znany 
powszechnie ogród z bogatych kolekcyi kwiatów, krzewów i ro- 
ślin, których katalog corocznie ogłaszał. Szeroko zasłynął 
swómi pracami, które ponizéj wyszczególnimy; prace te powo- 
łały go na członka cesarskich Towarzystw Wiejskiego gospo- 
darstwa i miłośników ogrodnictwa. Lecz najważniejszą za- 
sługą, podług nas, jest to, że on pierwszy na Litwie podniósł 
i uszlachetnił sztukę ogrodniczą, ucząc łączyć w niéj użytek 
z przyjemnością. Ogłosił: 

1. Ogólne prawidła dla amatorówiamatorek 
kwiatów, którzy wniedostatku kosztownegotrejb- 
hauzu, piękne kwiaty i rozmaite rośliny mićc 
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í utrzymywać mogą w pokojach. „Dziennik wileński“ 
1816. 1I. 580. 

2. Ogrody północne, czyli zbiór wiadomości 
orozmnażaniu ipielęgnowaniu drzew owocowych 
i roślin ozdobnych, o inspektach, trejbhauzach | 
i oranżeryjach, oraz o utrzymaniuroślin kwiato- | 
wychw pokojach. Wilno. 1820. 8-o. K. 9. str. 284. tabl. V. 

3. Toż. zdodaniemoogrodziewarzywnym. Wy- 
danie 2-e. Wilno. MaRorsowski. 1828. 8-0, 18. 318. 

4, Toż. Wydanie 3-e, 2-a tomy. Wilno. Autor. Dworzec. 

1834. 8-o, I. 20. 320; II. 8. 368. 

5. Toż. Wydanie 4-e, 3-y tomy, Wilno, Ruben RAFA- 
ŁOWICZ, druk ZYMELOWICZA. 1844. 8-0, 1, str. XX. 14. 322; II. 6 
368; 404. 

6. Toż. Wydanie 5-e, 3 tomy. Wilno. Zawapzki. 1850. 
8-0, I. VI. 384; II. IV. 354; III. IV. 291. 

. 7. Toż. Wydanie 6-e, 3 tomy. Wilno. RunEN RAFAŁO- 
wicz. druk A. SYRKiN. 1862, 8-0, I. str. IT. 384; IL, 354. 2 tabl.; 
III. 291. 2 tabl. 

8. Rocznik ogrodniczypowszechny przez au- 
tora Ogrodów północnych, służący za dodatek do ogro- 
dów północnych. Wilno. 1830. 8-0, str. 98. 

9. Toż. Wilno. RuBeN RaraŁowicz—druk ZYMELOWICZA. 

1844. 8-o, 98, 2 k. 

10. Toż. Wilno. MarcinowskK1. 1850. 8 o, str. 155. 

11. Traktatezylinauka ogeorginach. Histo- 
rya jej odkrycia, doskonalsza uprawa, rozmaite 
$rodkirozmnazania przezzasiew, rozdzielenie ko- 
rzeni, flancowanie czyli galazkowanie, odklada- 
nie, szczepienieiłączenie, oraz o wszystkich spo- 
sobach jej pielęgnowania, z7-matablicamizawiera- 
jącemiśs7figurlitogr. Miłośnikomtej pięknej rośli- 
ny poświęcona przez..autora ogrodów północnych. ~] 
Wilno. R. Dares, druk M. ZymeLowicza. 1845. 12-0, str. 206. 

12. Słownik kwiatowy czyli emblematyczne 
znaczenie roślin, kwiatów ikolorów, zapośredni- 
ctwem których wnieobecności można rozmawiać. 
Wyjątekzogrodów północnych. Wilno 1834. 12-0. 


— 139 — 


VII. Jasxowskr Józer. Do nauk lekarskich przykla- 
dal sie w Wilnie, gdzie pozyskal dyplom doktorski po obronie- 
niu rozprawy: De calculis viarum urinarium earumque analysi che- 
mica, Wilno 1812 r. Jako lekarz praktykujacy w Wilnie po- 
święcał sie i naukom przyrodniczym. Następnie przeniósł sie 
do Traszkun, gdzie pełnił obowiązki lekarza w miejscowóm 
gimnazyjum. 

W. „Dzienniku wileńskim* ogłosił: 

Kalendarz flory wileúskiéj, 1817 I. 397. (Nb. 
jest to praca WoLraanca, którą siostrzeńcowi dla zachęty 
ofiarował). 

VIII. WOLFGANG ALEKSANDRA, córka profesora Uniwer- 
sytetu JANA, czynną bardzo była na polu piśmiennictwa nauko- 
wego, zasilając w latach dwudziestych. ówczesne czasopisma 
wileńskie swómi pracami. Również na polu badań flory kra- 
jowój położyła zasługi, lecz prace jój w tym kierunku zaległy 
w rękopisach.  Znang nam jest następująca monografija, którą 
ogłosiła drukiem: 

Monografia skrzypów przez Jana PIOTRA STE- 


. FANA VAUCHER z Genewy, tłumaczenie z z francuz- 


kiego panny.. Wilno, Zawapzkr 1826, 4-0 str. VIII 62 
XIII tablic. i 

IX. HEicuwaArp EpwARD ogłosił: 

Plantarum novarum vel minus cognitarum, quas in itinere cas- 
pio-caucasico observavit, fasciculo duo, Accedunt tabulae 40. — Vilnae 


et Lipsiae 1831 fol. k. 31. 


X. PŁAWSKI ALEXANDER ogłosił: 

Słownik wyrazów botanicznych przez... Wilno, 
ZAWADZKI, własnym nakładem 1830, 8-0 mjr. str. VIII 298. 
Słownik ten jest bardzo pożytecznym podręcznikiem. Znacze- 
nie bowiem każdego wyrazu jest dokładnie oznaczone. 

XI. PODYMOWICZ ALEKSANDER napisał, a po jego śmier- 
ci (w 1880 r.), ogłoszono drukiem: Botanika dla płci 
pięknój, czyli historyja drzew, ziół i kwiatów, 
podług pani GesLis i P. Mazo 2 tomy. Wilno. Merzbach, 
druk p. BARYCKIEGO. 1834 12-o, I str. 216 IDO tabl; II 186 
III tabl. 
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XII. KuMELSKI NORBERT ALFONS ogłosił w „Dzien- 
niku wileńskim:* 

1. Raflesia patma, 1826 Um. i Szt. I 56. 

2. Onowych gatunkach roślin: Fratillaria, Brayeria 
anthelmintica, tamze 112. 

3, O budowie i fosforescencyi wodnicy (Chara 
vulgaris et hispida) przez BREwsTERA tamże 174. 

4. O uzyciu lekarskiem ozanki (Teucrium marum) 
tamże 176, 

5. Drzewo z którego pochodzi Faba pechurim, 
1826 Um. i Szt. I 176. 

6. Działanie trucizn na rośliny tamże 341. 

7. Olasach pierworodnych w Europie, tam- 
że 348. 

8. O roślinach europejskich, tamże 370. 

9. Rys wegetacyiinflantskiój hr. Bray, 1827, 
Um. i Sztuki II 17. 

10. O roślinach krzewiących się w okolicach 
Stambułu, których nasiona zostały zebrane i po- 
słane do Towarzystwa ogrodnictwa w Londynie 
przez pana WALSH'A, tamże 19. 

XIII. ŁAWICKI MIKOŁAJ ogłosił: w „Dzienniku wileń- 
skim.* 

O porostach śnieg farbujących kolorem czer- 
wonym, 1826 Um. i Sztuki I 135. 

XIV. Gonskr STANISŁAW BATYS. 

1. O roślinach zubrom upodobanych, jako téz 
innych w puszczy bialowiezskiéj. „Dziennik wileń- 
ski* 1829 Um. i Sztuki IV 207. 

2. Catalogus plantarum, quae in caldariis, tepidariis, frigi 
derisque horti botanici academiae caes. med,-chirurgicae vilnensis 
reperientur. — Vilnae 1834, 4-0. 

3. Ogród botaniczny w Palermo. Bibl. warszaw- 
ska 1843, III 432. 

4. [cones potamogetonum characearum, cyperacearum et grami- 
nearwm novas vel minus cognitas species Lithuaniae illustrantes. 


Berlin, nakład Konst. hr. TyzgNHAUZA, 1845 fol. tabl. XX. 
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Wiele prac jego, do tego dzialu odnoszacych sie, weszlo 
do dzieł innych autorów, np. do dzieła ExcuwArpa: Naturhisto- . 
rische Skizze von Lithauen i t. d. weszla rozprawa: 

5. Wyliezenie roślin naczyńkowych litew- 
skich od r. 1820—1829 postrzeganych z uwagami co 
do sposobu rozmnażania się niektórych. 

W dziele M. BALiŃskiEGO: Historyja Wilna, znajduje się 
artykuł GonskrEo: 

6. Wiadomości o roślinach w okolicach Wilna. 

XV. DĘBiŃski JoAcHi X. $. P. ogłosił: 

Sposób utrzymywania i rozmnażania kamelij 
p. T. I. Zewra ogrodnika bawiacego sie utrzyma- 
niem ogrodu i handlu roślinami w Dreźnie. Prze- 
łożył na język polski X.J.D.S. P. Wilno. Drukarnia 
Dyecezalna, 1840 8-0. 

XVI. WYŻYCKI GERALD JÓZEF ogłosił: 

Zielnik ekonomiezno-techiczny czyli opisa- 
nie drzew, krzewów i roślin dziko rosnących 
w kraju jako tóż przyswojonych z pokazaniem 
użytku ich w ekonomice, rękodziełach, fabrykach 
i medycynie domowéj, z wyszezególnieniem jado- 
witych i szkodliwych oraz mogących służyć ku 
ozdobie ogrodów i mieszkań wiejskich. Ułożony 
dla gospodarzy igospodyń. Wilno, autor, druk ZA- 
WADZKIEGO, 1845 8-o tom I IX 409; II 555. 

XVII M.B. Rzecz omodrzewiach (Pinus lariz) 
przez M. B. Wilno, druk ZYMELOWICZA, 1851 12-0 str. 24. 

XVII. Artykuły tłumaczone, bez oznaczenia 
tłumacza w ,Dzieniku wileńskim.* 

1. Opisanie drzewa Kebyrbor czytane na po- 
siedzeniu Towarzystwa literackiego w Bombaj 
przez J. OoPLAND, 1822 III 100. 

2. Opisanie dwóch nowych rodzajów roślin, 
odkrytych w Neapolu p. P. WALLICH (Colquhounia, He- 
miphragma), 1826 U. S. I. 39. 

3. Uwagi P. Savr nad jemiołą i lorantem euro- 
pejskim, 1826 U. S. I. 174. 


=P 


4 Szezególniéjsza własność hubki (Boletus 
igniarius) p. Prof. EATONA, 1826 U. S. I 342. 

5. Nadzwyczajnój wielkości purhawka, przez 
Prof. DwrnuBskiEGo, 1827 U. S. II 404. 

6. O jesiennéj zmianie kolorów liści p. P. 
MACAIRE-PRINCEP, 1829 IV U. $. 85. 

T. O wpływie trucizn na rośliny draźliwe, 
przez tegoż 1829 U. S. IV. 94. 

8. O truciu roślin własnemi ich truciznami 
przez tegoż, 1829 U. S. IV 103. 

9. O temperaturze roślin przez SZYBLERA, 1829 
U. S IV 176. 

XIX. Artykuly bezimienne w ,Dzienniku wi- 
leüskim.* 

1l. Nowy nadzwyezajnéj wielkości wyrodek 
ogórka, 1826 U. S. 1. 40. 
2. Nowy gatunek bawelny, 1826 U. S. T. 136. 

3. O ojezyznie dzikich kartofli, 1826 U. S. 
NETU: 

4. Primula Sertulosa, 1827 Nauki stosow. V. 95. 

XX. ANDRZFJOWSKIi BESSER 

Nazwiska roślin Grekom Starożytnym zna- 
nych, na język polski przetłumaczone, (porów. 
Nr. 13: $ ID. „Dzien. wileń.*, 1827 U. S. II 411 437. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Mineralogija. Geologija. 


Za czasów Akademii medyko-chirurgieznéj mineralogija 
i poszukiwania geologiczne rozwijały się nader postępowo. 
Badania te, dzięki Ercuwarpowr, stanęły na równi z uczonómi 
poszukiwaniami w innych krajach. Jeżeli odnośnie botaniki 
np. zauważyliśmy, że najwyższy jój rozwój był za czasów Uni- 
wersytetu, a najmniejszy za Akademii, to odnośnie mineralogii 
należy powiedziéé, ze ona, dopiero w ostatnich latach Uniwer- 


| 
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sytetu i za czasów Akademii, najpotezuiój się rozwinęła. Dla. 
łatwiejszego zdania sobie sprawy z bibliograficznych danych, 
opowiemy w kilku słowach, jacy profesorowie zajmowali się 
wykładem mineralogii, przyłączając przy każdym z tych opisów, 
znane nam ich dziela. 

I. Pierwszym w Wilnie. który do stopnia umiejętności 
podniósł mineralogiję, był: Svmosowicz Romax. Najprawdo- 
podobn'éj, że urodził się w Wilnie, gdzie pierwiastkowe po- 
bierał ńauki. Był jakiś czas nauczycielem w szkole wileńskićj, 
a późnićj porzuciwszy ten zawód, studyjował medycynę i jako 
pomocnik BRroTEeGo w r. 1797, mianowany został wice-profe- 
sorem, a w dwa lata późnićj adjanktem na katedrze anatomii 
i fizyjologii. W r. 1801 pozyskał stopień doktora medycyny. 
Dla dalszego kształcenia się w naukach, wyjechał za granicę 
i ódtąd porzucił zupełnie nauki lekarskie, a całkowicie po- 
święcił się stadyjom mineralogicznym. Podróżując po Europie, 
a głównie studyjując pod kierunkiem sławnego WERNERA mi- 
neralogiję. nie tylko dokładnie obeznał się z klasyfikacyją mi- 
neralów, ich cechami zewnętrznómi, ale, że tak rzekę, u źródła- 
ówczesnéj wiedzy mineralogieznéj, wyczerpnął wszystko, co 
wówczas było dostępnóm do zbadania. Powróciwszy z ogrom- 
nómi zapasami minerałów, rozpoczął wykłady mineralogii. Ow- 
czesny gabinet mineralogiczny Uniwersytecki ledwie że na to 
miano zasługiwał, tak był ubogi. SvMoNOwicz przeto, za od- 
dzielnóm wynagrodzeniem po 200 rubli na rok, używał własnych 
minerałów. przy wykładach swoich. Pragnąc uprzystępnić 
studyjowanie nauki, znanćj dotychczas z prac Kruka i jednéj 
dysertacyi JUNDZIELA, napisał podręcznik, podług zasad WER- 
NERA, rozgłośnych naówczas w Europie, i wydał pod tytułem:; 

1. O stanie dzisiejszym mineralogii przez... 
Wilno, nakład i druk ZawapzkiEao, 1806, 8-0 str. 188. 

Praca ta wywołała ostrą krytykę, przez X. D. S. JuN- 
DZIŁŁA, na którą niezwłocznie odpowiedział SYMONOWICZ 
w obszernój rozprawie: 

2. Odpowiedź ROMANA SYMONOWICZA i t. d. na pi- 
smo pod tytułem: „Uwagi nad pismem pana Sr- 
MONOWICZA o dzisiejszym stanie mineralogii przez” 
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X. B. S. Juxpziza i t. d.“ Wilno, Zawapzxri 1806 8-0 
str. 155. 1). 

W dalszym biegu swój profesorskiéj działalności, zajmo- 
wał się nomenklaturą minerałów, ipo jego śmierci pozostałe 
noty 'uporządkował uczeń jego Bocarko i wydał pod ty- 
tułem: 

8. Nomenklatura minerałów pojedyńczych, 
czyli oryktognostyczno-mineralogiczna przez š. p. 
ROMANA SYMONOWICZA, W najwiekszéj części wypra- 
cowana, à przez jego ucznia, wedle tegoczesne- 
go układu WERNERA dokończonai dla akademickiéj 
młodzieży drukiem ogłoszona r. 1815 miesiąca Li- 
stopada 10 dnia. Wilno, ZAwADzki 1815, .8-o str. 28 
VII k. 4. 

SYMONOWICZ umarł w r. 1818, a pozostała rodzina sprze- 
dała Uniwersytetowi za 12000 rubli pozostały po nim gabinet 
mineralogiczny złożony z 14867 sztuk. Zadawano sobie pyta- 
nie, jakim sposobem SymoNowicz, będąc biednym człowiekiem, 
przyszedł do tak bogatego zbioru. Odpowiedź na to pytanie, | 
czynione jeszcze za czasów Uniwersyteckich, znalazłem w ów- 
czesnych papierach; brzmi ona w ten sens: Pobierał 2000 rubli 
pensyi, dwa razy jeździł za granicę, wszedł w bezpośrednie 
stosunki ze sługami i dozoreami i ci mu dostarczali z kopalni 
i gabinetów. Miał stosunki z handlarzami i ich sługami. Re- 
ktor STROJONOWsKI pomagał mu w sprowadzaniu minerałów. ?). 

Następcą jego na katedrze mineralogii był. 

IL DRzewiŃski FeLiks. Według przyjętego, bardzo 
chwalebnego zwyczaju w Uniwersytecie, oprócz wskazanych 
sobie przez Radę uniwersytetu dzieł WERNERA i Haupy, ukła- 
dał prelekcyje i te następnie drukiem ogłosił: 

1. Początki mineralogii, podług WERNERA, 
ułożone dla słuchaczów Akademickich przez... 
Wilno, druk BAzvLIANÓw, 1816 8-0 str. VI 611. Pokazne to 
dzieło, bardzo przychylnie przyjęte przez Radę Uniwersytetu 


i 1) Całe to zajście szczegółowo opisuje J. FRANK: Mémoires biographi- 
ques II. 526 i n. 
2) Porów. Frank. 1. e. 11 527. 
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Gdy DnzEwiNski wyjechał w celach naukowych za gra- 
nice, katedrę jego objął Dr. filozofii adjunkt Uniwersytetu Ho- 
RODECKI IaNACY. Wykłady mineralogii prowadził podług zasad 
WERNERA, azatóm podręcznika przez DRZEWIŃSKIEGO ułożonego. 

Oryktognozyją wykładał podług układu Horrmana; kry- 
stalografiją podług WERNERA i HazEuv, a geologiją zaś objaśniał 
praktycznie podczas wycieczek ze słuchaczami w okolice Wilna. 
Miał wszelkie kwalifikacyje, aby z adjunktury posunąć się wyzéj, 
gdy tymczasem w r. 1824 śmierć przecięła pracowity ten żywot. 

Z jego prac literackich znamy tylko jeden artykuł i to 
z dziedziny technologii: Objaśnienie sposobu wymoczenia ko- 
nopi we dwóch godzinach i w kazdéj porze roku i t. d. (Dz. wi- 
leń. 1805 I 15). 

IH. Po HoRODECKIM, następcy DRZEWIŃSKIEGO, objął ka- 
tedre mineralogii JAkowickr IaNAacy. Wykłady poczynając 
od r. 1825 prowadził przez cały czas istnienia Uniwersytetu 
i Akademii. Wkrótce po objęciu katedry ułożył kurs własny, 
który niebawem ogłosił drukiem: 

1. Krótki wykład oryktognozyi i geognozyi 
podług ostatniego układu WERNERA, ułożony przez... 
Wilno. Zv«Er 1825, 8-0 str. 2, 210. 

2. Toż samo dzieło, lecz znacznie powiększone, wydał 
powtórnie: Wilno, 1827 8-o str. 306. Dzieło to przez Aka- 
demiję medyko chirurgiczną przyjęte było jako główny podrę- 
cznik przy wykładzie, który się odbywał w języku rosyjskim. 

Dla młodzieży gimnazyjalnéj ogłosił: 

3. Mineralogia zastosowana do sztuk, rze- 
miosł, fabryk i rolnictwa, ułożona dla klasy III 
szkół powiatowych. Wilno, GuiicksBeRa 1827, 8-0 str. 
107, VII, 1 tablica. 

W „Dzienniku wileńskim* ogłosił: 

4. Historyja geognozyi i uwagi potrzebne 
dla tych, którzy chcą pracować w przedmiocie 
geognostycznym. Z dzieła P. D'AuBOrsoN DE VOISINS 
przez... 1823 IL 305. 

* 5. Postrzezenia geognostyczne w kraju roz- 
ciagajacym sie od morza Baltyckiego. miedzy Po- 
longa i Rygą, w kierunku przechodzącym przez 

Stan nauk lkr. [10] 
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Wilno, Zytomierz, Kamieniec Podolski, az do brze- 
gów morza Czarnego miedzy Chersonem a Odessa 
1830. Umiejet. i Sztuki tom V str. 65, 150, 185, 275, 313 i 345. 

6. Toż w oddzielnéj odbitce. Wilno, 1831, 
MAROCINOWSKI 8-0 str. 241 z rycinami. 

IV. EicawALD EpwaRD. Poszukiwania na polu geologii 
i paleontologii, w częstych podróżach naukowych przedsiębrane, 
stały się poszukiwaniami pierwszorzednéj wartości i postawiły 
naszego badacza, między pierwszorzednymi uczonymi owój epoki. 

Po pracach Sraszyca, PuscHa, Ercuwarp był jednym 
z najznakomitszych pracowników.  Zalowaé należy, że cen- 
nych swych prac nie ogłaszał po polsku. Wzbogacił wpraw- 
dzie wiedzę lecz dla literatury narodu, wśród którego lat tyle: 
przebywał, nie zostawił zadnéj pamiątki literackiéj po sobie. 

1. Discours sur les richesses minérales de quelques provinces 
occidentales de lu Russie, qui pourraient devenir un objet de com- 
merce, prononcé dans la séance publ. de Vacad. Imper. médico-chi- 
rurg. de Vilna le 22 decembre 1834. GrLiiCKsBERG 4-0 str. 29. 

2. Naturhistorische Skizze von Lithauen, Volhynien und Po- 
dolien, in geognostischer, mineralogischer (ob. JAKOWICKI Nr. 5), 
botanischer (ob. rozd. VII. S XIV 5), und Zoologischer Hinsicht 
entworfen von... (ob. rozd. VI $ VIII 1). Wilna auf Kosten des Ver- 
fassers, gedruckt bei J. Zia wADz&r, 1830 4-0 str. 256, 6 nlb. 

W KansrEN'A Neues Archiv 1830 II drukowal: 

3. Geognostische Bemerkungen während einer Reise durch 
Lithauen, Podolien und Volhynien. 

W LEONHARD'a i BRONN'a: Jahrb, f. Mineralogie, Geognosie 
n. Petrefactenkunde ogłosił: 

4. Fossile Wirbelthiere in Russisch- Polen, 1832 str. 354. 

5. Russisch-polnische Widerkduer und Dickhäuter- Reste,- 
1838, 235. 

6. Vorweltliche Wirbelthierer der Polmisch-russischen Prowin- 
zen, 1836, 488. 

7. Bestimmung der Petrefacten «aus dem siedlichen Russland, 
1841, 542. 

V. BOGATKO MAKARY. Mineralogiczne opisá- 
nie Powola w powiecie kowieńskim.  „Dzien- 
nik wileński“ 1818 II 350. 
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VI. Kowzrski N. A. Oddzielnie wydał: 

l. Ryssystematyczny nauki o skamienia- 
łościach czyli petrefaktologii przekładroz- 
działu: Einleitung und Vorbereitung zur Mineralogie von Dr. Le- 
ONHARD, Dr. Kope und C. L. GAERTNER, Frankfurt 1817, 
przez.. Wilno MARCINOWsSKI, 1826, 12-o str. 95, nlb. 31 1 rye. 
6 2. Krótki wykład mineralogiipodług za- 
Sad WERNERA. Wilno Mancixowski 1825—1826, 8-o I 56; 
II 250, nib. 65 spisu, IV tablice. 

3 Zasady geognozyi wedle nauki Wer- 
NERA. Wilno MaRocrNowWwski 1827. Qzęść l-a str. 62 nlb. 14; 
Część II-a str. 52, nlb. 9, II tablice. 

4. Mineralogija popularna, albo przestro- 
gi dla rolników. rzemieślników, o ziemiach, 
kamieniach, piaskach, metalachisolach, któ- 
rych codziennie używają, tudzież o węglu 
ziemnym, torfie i t. d. Dziełko uwieńczone 
przez Towarzystwo instrukcyi elementar- 
néj w Paryżu p. BrarD'a, CYPRYJANA, PROSPERA, a prze- 
łożone z francuzkiego i zastosowane do kra- 
jowych okoliczności przez.. Wilno MARCINOWSKI, 
1827 8-0 92. 

5. O bogactwach kopalnych w Rossyi 
przez. MIKOŁAJA SzczEerowa, przekład z rosyjskiego 
przez .. Wilno MancrNowskr 1829, 8-0 str. 41. 

6 Regestr minerałów cesarskiego Uni- 
wersytetu wileńskiego, dla uczniów odwie- 
dzających gabinet mineralogiczny, podług 
układu WERNERA Sporządzony. ZiwEL i MANEs, 1828 
8-0 str. 39. 

Uwaga. Niektórzy biografowie JAKOWICKIEGO przy- 
pisują jemu autorstwo tój broszury. Myśmy ją przy- 
pisali KuwELskrEMU dla tego, żeśmy mieli wska- 
zówkę ówczesną, chociaż za jój sumienność nie rę- 
czymy i nie bierzemy odpowiedzialności na siebie. 
Dowodem niniejsza uwaga. 

W „Dzienniku wileńskim* drukował następujące większe 

i mniejsze artykuły: í 
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71. Naukaoskamieniałościach D-ra J. Korpe 
(porów. Nr. 1) 1822, III 442. 

8. Postrzezenia geognostyczne wzgledem 
położenia gór naobu pólsferach przez ALE- 
KSANDRA HUMBOLDTA, przekład... 1823, III 74 191. 

9. Historyjafenomenów towarzyszących 
wybuchnieniom Wezuwiusza wr. 1821 i 1822, przez.... 
1823. III 340 470. 

10. Systematyczne wyliczenie minerałów 
odkrytych dotąd w różnych miejscach Ro- 
syi przez SzozeezŁowa Prof. 1826 Um. i Szt. I 29, 57, 94, 
114 i 142. 

11. .Hialosyderit przez WAJCHNERA prof. 1826 Umiejet. 
i Szt. I 116. 

12. Zródlo zapalajacesie w Siedmiogro- 
dzie. tamże 118. 

13. Ogeognozyigór karpackich, tamże 139. 

14. Opisanie nowo odkrytych, lub mniéj 
znajomych minerałów, tamże, 140, 177, 208, 237, 269, 
295, 343, 387; 1827 Um. i Szt. IL 40, 242, 370; 1828 Um. i Szt. 
M 22 255. 

15. Zapadnięcie brzegu morskiego w okoli- 
cach Odesy, tamże 151. 

16. O platynie odkrytéj na stronie: europej- 
skiéj Uralu, tamże 181. 

17, Wiadomoséojedynyminadzwycezajnéj wiel- 
kości kawałku złota odkrytym r. w 1826 d. 26 Marca, 
w kopalni Carewo-aleksadryjskiéj, 1826 U. iS. I 182. 

18. Mineralogiczno-statystyczne wiadomości 
o Gruzyi, 1826 Um. i Szt. I 580. 

19. Aliaż naśladujący złoto 1826 Um. i Szt. I 64. 

20. Obejrzenie geognostyczne guberni wileń- 
skićj grodzieńskiój it.d. Wyciąg z raportu Kró- 
lewsko-polskiego Ober-berghauptmana von ULMANA 
do pana Ministra Skarbu przekład... 1827, Um. i Szt. 
„TI 246. 

21. O nowych minerałach sybirskich, 1827 Um. 
i Szt. II 299. 
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22. Zdanie WorLAsroNA o platynie sybirskiéj, 
1827 Um. i Szt. II 330. 

23. O górze wyziewającój płomień, która się 
znajduje w Azyi mniejszéj, niedaleko Deliktaszu, 
a znajomój w starożytności u Strabona pod naz- 
wiskiem Orimeu, 1827 Um. Szt. II 435. 

24. O wulkanie na wyspach Sandwieh przez 
X. KAROLA STEWART, 1827 Um. i Szt. II 443. 

25. O kawalkach platyny rodziméj odkrytych 
w Syberyi, 1827 Um. i Szt. II 451. 

20. Nowy mineral Proteit 1827, Nauki stosowane 
II 454. 

27. O zelezie jakutskiém, 1827 Um. i Szt. II 454. 

28. O klejnotach, ksiega Mohameda Ben Mans- 
sura, przekład 1828 Um. i Szt. III 197. 

29. O bogactwach kopalnyeh Rosyi p. Prof. 
SzczeGŁOWA (por. Nr. 5), 1829 Um. i Szt. IV 3. 

VII. SŁAWIŃSKI KsawERY ogłosił w „Dzienniku wileńs.* 

l. Uwagi geologiczne nad Wieliczka P. Beu- 
DANT, 1821 II 73. 

2. Opisanie Etny, wyciąg z dzieła Księdza 
FERRARA, 1821 II 201 318. 

VIII. WoraNskr Apam ogłosił: 

Uwaginad lawą Wezuwiusza 1820 r. 26 Stycznia, 
przez dziedzicznego księcia duńskiego KRYSTYJANA 
FRYDERYKA „Dzien. wileński*, 1822 I 286. 

IX. ŁAWICKI MICHAŁ ogłosił w „Dzienniku wileńskim.“ 

O piaskach sybirskich zawierających kruszce. 
Rozprawa p. SokoŁowA, 1823 II 438 III 39. 

X. ŻUGARZEWSKI STANISŁAW ogłosił: 

1. O dyjamencie czyli węgliku przez... kandy- 
data filozofii. Wilno, w drukarni dyecezalnój XX. Misy- 
jonarzów 1826 8-0 str. 35 nlb. 4. e 

2. Uwagi nad kośćmi ludzkiemi, znajdowane- 
mi w rozpadlinach gór powtórnych, a w szczegól- 
ności nad temi, które się znajdują w jaskini Dur- 
fort w departamencie Gard przez P. MARCEL DE SER- 
RES, przekład... „Dzien. wilen.*, 1828 Um. i Szt, III 288 349. 


— 150 — 


XI. SrępiŃski Marcin. O dwóch plynachnowych, 
nie mieszających się z soba szczególnych własno- 
ści fizycznych, a znajdowanych w wydrążeniach 
niektórych minerałów, przez D-ra DAWIDA BREWSTER, 
przełożył... „Dzien. wileń.* 1829 Um. i Szt. IV 217. 

XII. PLATER ADAM hr. DE BROEL. 

Rzut oka na skład geognostyczny Inflant 
przez.. honorowego dozorcy szkół powiatu diina- 
burgskiego it. d. z sześciu rycinami. Wilno Grukcks- 
BERG 1829 8-0 2 k. str. 34 6 tablic. 

XII. Artykuły tłumaczone, bez oznacze- 
nia tłumacza w „Dzienniku wileńskim.“ 

1. Myśli Chladni o wewnętrznym stanie 
ziemi 1820 II 461. 

2. O źródłach ciepłych w Islandyi, zwa- 
nych Geyser, z listu prof. Mexes 1821 I 342. 

3. O lasach podziemnych wyjęte zpamię- 
tnika prof. KuNIcYNA, zapisywanego w drodze 
z Petersburga do Moskwy, 1821 III 206. 

4. Krótki rys nowszych postrzeżeń mi- 
neralogicznych przez P. W. SEWERGINA akademi- 
k a 1825 II 93. 

55 Onaturze zjawisk wulkanicznych na 
wyspach Kanaryjskich ¡ich związku zinne- 
miwulkanaminakuli ziemskiéj przez LEoPOL- 
DA Buona 1828 Um. i Szt. 111 25 81. 

6. O polozenin platyny. Uwagi p. HumboLD- 
TAilist do niego p. BoussixcaurT 1828 Um. i Szt. III 241. 

T. Ofenomenach wulkanicznych przez H. 
Davy, 1829. Um. i Szt. IV 237. 

8. O poczatku kamieni rozproszonych po 
okolicach piaszezystych Niemiecpóluocnych. 
Rozprawa P. HausmaNNA prof. miner. i chemii 
w Uniw. Góttingskim, znotamiiuwagami kry- 
tycznemi p. J. A. be Luc, 1829 Um. i Szt. IV 251. 

9. Oplatynie przez BerzeLiosa, 1829 Um. i Szt. 
TV 267. 
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10. Kankrynit, nowy mineralodkryty p. P. 
Mence w górach Uralskich, 1829 Um. i Szt. IV. 269. 

11. O poezatku cial kopalnych przez J. Fr- 
SCHERA, 1830 Um. i Szt. V 40. 

XIV. Artykuly bezimienne w ,Dzienniku 
wileńskim“. 

1. Okamieniu Labrador, znajdującym się 
w Muzeum Cesarskiéj Akademii Nauk St.-P e- 
tersburgskiéj; 1821 III 211. 

2. Ostawieskamienialym, blisko jeziora 
Urmija w Persii, 1822 III 102. 

3. Odkrycie sie nowych źródeł mineral- 
nych wód kaukazkich, 1828 III 476. 

4. Bursztyn niezwyczajnéj wielkości, 1826 Um. 
Szt. I 147. 

5. Kryształki spatu wapiennego, w wydraze- 
niu kryształu kwarcu, 1826 Um. Szt. I 120. 

6. Płyn nowy w wydrążeniach różnych mine- 
rałów, 1826 Um. i Szt. I 120. 

4. Opisanie mineralogiczne wyspy Staffy 
i znajdującój się w niój groty FiNGALA, 1827 Um. Szt. 
1I 122. 

8. O nowo odkrytych minerałach w okręgu 
kopalni ZŁATOUSTOWSKICH, 1827 U. S. II 170. 

9. Odkrycie znacznój masy złota rodzimego 
w okolicach Mozelli, 1827, U. $. II. 435. 

. 10. Rośliny kopalne w dolinie rzeki Ohio 
w Ameryce, 1827 U. S. II 437. 

11. O rudach żelaznych odkrytych i śledzo- 
nych w gubernii wileúskiéj pod Popielanami 
i w innych miejscach, 1828 U. S. III. 207. 

12. O przedniejszych kopalniach żywego sre- 
bra, 1828 U. S. III 248. 

13. O złocie i platynie otrzymanych z fabryk 
pasma uralskiego w pierwszój połowie 1828 roku, 
1829 U. S. IV 109, 188 i 270. 

14. O nowo odkrytych samorodkach platyny 
w górach uralskich, 1829 U. S. IV III. 
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15. O dyjamentach, złocie i żelazie wyspy 
Borneo, 1829 U. S. 1V. 190. 

16. O popiele wulkanicznym, spadłym dnia 19 
Marca 1829 r. na morzu śródziemnóm, między wys- 
pą Tenedos a brzegiem Anatolskim, 1829 Um. Szt. 
IV 232. 

17. Kwas siarczany rodzimy 1830, U. S. V. 45. 

18. Wyliezenie zdrojów mineralnych, cieplic, 
kąpieli morskich iinnych wód we względzie le- 
karskim używanych. 

XV. J. W. Macica dyjamentu przez J. W. „Dzien. 
wileń.* 1816 II 175. 

XVI. A. Z. Wiadomość o dyjamentach z fran- 
cuzkiego. „Tygodnik Wileń.* 1822 III 10. 

XVII. AbaMOwicz Ap. Ferb. O nowym metalu zwa: 
nym Glin. „Teka wileń.* IV 88. 

XVIII. ANDRZEJOWSKI ANTONI. 

1. Recherches sur le système tyraique. I. P. Terrains hémily- 
stens; 11 P. Terrain cremien thalessique et pelagique, terrains de se- 
diment inferieurs on secondaires par... Moscou. Impriń, de l' Univ. 
1853 67 8 0. Ozęść l-a powyższój rozprawy drukowana w Bull. 
d. l. Nat. de Moscou 1852 XXV. 

2. Remarques sur le terrain plutonique du sud-ouest de la: 
Russie. Bull. d. l. Societ. Natur. de Moscou. T. II. 

9. Supplement aux Remarques sur les terrains plutoniques 
it. d. Moscou Impr. de U Université, 1853 8-0 str. 31. 


ROZDZIAŁ IX. 
Fizyka. 


W zakresie Fizyki, po pracach JózgrA RoGALIŃ- 
SKIEGO !) jezuity i Józera HERMANA OsriNskrEGO, pija- 


1) RoGaLiŃski wydał w czterech tomach fizykę doświadezalną. Pierw- 
sze to dzieło w takim zakresie, wydane w języku polskim, wyszło pod tytułem: 
Doświadczenia skutków rzeczy pod zmysły podpadajacych,- 


ra ?), pierwsze miejsce w chronologicznym porządku, jako autor 
oryginalny, zajmuje sławny profesor fizyki w Uniwersytecie wi- 
leńskim: 

I. STEFAN STUBIELEWICZ.  Studyjowal nauki w szkole 
Głównćj litewskićj; szezególniój się przykładał do nauk przy- 
rodniczych. Odr.1797 był wice-profesorem fizyki, którą to 
katedrę drogą konkursu otrzymał. Dla udoskonalenia się w na- 
ukach wyjechał za granicę i tam, pod kierunkiem najznako- 
mitszych ówczesnych profesorów, ćwiczył sie w fizyce i tech- 
nologii. W czasie jego podróży nastąpiła przemiana Szkoły 
Głównój na Uniwersytet. Jedną z pierwszych potrzeb okazał 
się gabinet fizyczny. Rząd Uniwersytetu wyznaczoną kwotę 
przesłał do Paryża bawiącemu tam STUBIELEWICZOWI i pod 
kierunkiem jego robiono narzędzia fizyczne dla Uniwersytetu. 
Byl to znakomity dobytek dla dotychczasowego ubożuchnego 
gabinetu. O tym gabinecie, będziemy mieli sposobność mówić 
jeszcze w nastepnéj części. 

Po powrocie do kraju rozpoczął świetne swe wykłady, 
najnowsze postrzeżenia naukowe przyswajając młodzieży. Fizykę 
wykładał w całym zakresie podług kursu ułożonego przez sie- 
bie. Niezależnie od tego, pisał monografije z przedmiotów fi- 
zycznych. Za życia nic prawie nie drukował. Niektóre staran- 


na publicznych posiedzeniach w szkołach poznańskieh Soczeła- 
tis Jesu na widok wystawione i wykładane, Jego Królewskiej 
Mości Panu naszemu Miłościwemu ofiarowane przez Xiędza 
JózEFA ROGALIŃSKIEGO tegoż zakonn, matematyki i fizyki do- 
świadczającój nauczyciela; a dla łatwieyszego słu- 
chaiącychypatrzących pojęcia,za dozwoleniem Zwierz- 
chności, naprzód w r. 1765, a teraz w roku 1771 powtórnie 
do druku podane. W Poznaniu, w drukarni J. K. M-ei y Rze 
pospolitéj S. I. ksiąg czworo. I. 24 k. nlb. str. 299. 7 k. nlb.3 
tabl. rycin + II. 4 k. nlb. 474 str. 3 tabl, ryc. + III. 3 k. nlb. 531. 9 nlb. tabl. 4. 
+ IV. 6 k. nlb. str. 910, 8 k. nlb. tablic 8. 


23) Fizyka doświadczeniami potwierdzona przez 
Xiędza Józera HERMANA OsIŃskiEGo Sch. Piar. w Collegium Nobilium 
matematyki profesora, krótko zebrana w War- 
Sza wie 1777 w drukarni J. K. M-c y Rzplitćj u X. X. 
S. P. str. 542 8-o mn. 


— 154 — 


nie przez autora przepisane rękopisy, po jego śmierci, ogłosili 
przyjaciele. 

Zakończył życie dnia 17 Kwietnia 1814 r., mając wieku 
55 lat. 

1. Zbiór krótki początków fizyki przez... 
profesora i t. d. ułożony z programmatu dla 
szkoły politechnicznej paryzskiój przez STE- 
FANA BARRUELLA examinatora uczniów tejże szkoły; 
apo zgonieś. p.profesora wydany w Wilnie. 
ŻOŁKOWSKI, 1816 8-0 292. 

2. Wpływ elektryczności na ekonomię 
zwierzęcą czyli teoryczny wykład doświad- 
czeń i postrzeżeń wyciągniętych, z rozmai- 
tych sposobów elektryzowania jestestw ży- 
jących w lekarskim względzie. Wyjątek zrę- 
kopismów ś.p. STEFANA STUBIELEWICZA prof. fizyki, 
przejrzanyi wydany przez X. E. SIERADZKIEGO 8. P. 
4 portretem autora idwiema tablicami ry- 
cin. Wilno, ŻoŁkowski 1819, 8-0 148. 

W powyższóm dziełku znajduje się dokładna historyja 
ówczesnéj elektroterapii. Praca ta, ze względu na nowość 
nauki i brak podręcznika o elektryczności, gdyż od r. 1786, 
w którym JoNDzizŁ swój przekład Beccarra ogłosił, nic w ta- 
kim zakresie nie było po polsku drukowanóm, zainteresowała 
ogół i cały nakład prędko się rozszedł. Z rękopisów, po Sru- 
BIELEWICZU pozostałych, (a niewiadomo gdzie się obecnie znaj- 
dują), wylicza biograf jego X. E. SIeRADzki, następujące: 

3. a) Traktatociałach w powszechności. 
O ciałach zsiadłych w ogólności, a w szcze- 
gólno$cioprawachruchuirównowagi 

b) Hydrostatyka albo nauka o prawach 
parciairównowagirozcieków wogólności. 

c) Hydraulika obszernie wylozona. 

d Mechanika czyli statyka i dynamika 
ciał zsiadłych. 

e) Meteorologia. 

f) Nauka o świetle czyli 0 ptyka, EN Tie 
tryka i dyoptryka. 


^ 


Y) Nauka o ciepliku, oraz o cieple zwie- 
rzęcem, o oddychaniu i wegetacyi. 

h Nauka o magnetyzmie i porównanie 
siły magnetycznej z siłą elektryczną. 

1) Traktat o elektryczności i magnety- 
zmie. 

k) Barometryja P. pe Luc, tłumaczona z fran- 
cuzkie go. 

l) Fizyka P. Haüv, z drugiéj edycyi tlu- 
maczona z francuzkiego. 

Il. Następca STuBreLEwicza na katedrze fizyki Krassow- 
SKI KAJETAN, nie ogłosił podręcznika fizyki, chociaż go układał 
na lekcyje, lecz za głównego przewodnika wziął FISCHERA 
E. G, a właściwie fizykę Biora, którą przyswoił X. E. Sie- 
RADZKI, aby młodzieży pozbawionéj podręcznika, prace bowiem 
STUBIELEWICZA były jeszcze nieznane publiczności, przyjść 
z pomocą. Ponieważ po kilku latach nauczania, opuścił tę ka- 
tedrę, a zaczął wykładać agronomiję, przeto znaczenie jego w hi- 
storyi fizyki na Litwie jest prawie żadne. 

HL DRzewiŃski FELIx, objąwszy katedrę fizyki, prowa- 
dził wykłady przez cały czas trwania Uniwersytetu i Aka- 
demii Wykłady swoje prowadził najpierw podług - BIOTA, 
a późnićj podług własnego kursu, który ogłosił drukiem: 

l. Kurs roczny fizyki experymentalnój w Ce- 
sarskim Uniwersytecie wileńskim przez... czwarty 
raz publicznie wykładany, z figurami w VII tabli- 
cach. Wilno, MAROCINOWski 1823, 8-o str. 500 i VI. 

Prócz tego, aby zadosyć uczynić słusznym wymaganiom 
i potrzebie zaradzić, napisał podręczniki dla szkól powiatowych 
i gimnazyjów i drukiem je ogłosił: 

2. Fizyka dla szkół powiatowych ułożona 
przez.. prof. fizyki w imperatorskim uniwersyte- 
cie wileńskim. Wilno, MarcinowskI 1825 8-0 155, 8, 
1 tabl. 


Fizyka ta przez długie lata była jedynóm dziełem pod- 
ręcznóm na pensyjach prywatnych i szkołach: publicznych na 
Litwie. ; 
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3. Fizyka dla gimnazyjów na klase drugg. 
Wyjęta z dzieła Fersa DRzewiŃskieeo prof. fizyki 
w imperatorskim uniwersytecie wileńskim. Wil- 
no, MARCINOWSKI 1825, 8-0 str. 309 6 IV tablic. 

4. Fizyka dla gimnazyjów na klasę trzecią 
it.d. Wilno, Mancixowsk1 1825, 8-0 229 5, II tabl. 

Za czasów Akademii wykładał fizykę po rosyjsku, nie miał 
przeto możności napisania dzieła w języku ojczystym, któreby 
obejmowało w sobienowe spostrzeżenia i badania w zakresie ów- 
czesnych wymagań. Dzieło bowiem jego z r. 1828, które Aka- 
demija przyjęła za główny podręcznik, było w téj epoce już 
przestarzałóm. 

W „Dzienniku Wileńskim* ogłosił: 

5. O polaryzacyi światła, 1822 II 86 251. 

6. O fenomenach elektro-magnetyeznych 1822, 
II. 233. 

r. Okamieniachmeteorycznychiprzyczynach 
mogących je tworzyć, przez.. Rozprawa czytana 
na posiedzeniu publicznem w Cesarskim Uniw. wi- 
leńskim dnia 15 Września 1825 roku, (ob. r. VIII $ II Nr. 2), 
1825 III 47. 

8. Atmosferologija, wydana po rosyjsku w Char- 
kowie. 

IV. JONDZIŁŁ BONIFACY STANISŁAW ogłosił: 

1. O elektryczności sztucznéj i naturalnéj X. 
JANA Beccaria S. P. Księgi dwie. Wilno, 1786 8-0, 
str. 509. 

W „Dzienniku wileńskim* spotykamy następujące arty- 
kuły jego pióra: 

2. Kamienie meteoryczne, 1805 I 28. 

3. O żelezie meteorycznem, spadłem w do- 
brach hrabi Rokrokieao. Doniesienie Radzie Uni- 
wersytetu wileńskiego przez Księdza STANISŁAWA 
JuNDziLbA prof. w tymże Uniwersytecie, uczynione 
dnia 15 Listopada 1821 roku. 1821 III 486. 

V. CHOJNICKI WINCENTY. 

Traktat początkowy czyli początki fizyki na 
najpewniejszych tak dawnych jako i nowych wia- 


domościach wsparte i doświadczeniami stwierdzo- 
ne przez JAKÓBA MATURYNA BRISSONA, zfrancuzkiego na 
polski język przez... z edycyi drugiéj w r. 1797 wy- 
danej przetłumaczone, 3 tomy. Wilno, druk Ks. Piarów, 
1800 8-0 I str. XVI 342, nlb. 86 XII tablic: II 423, nlb. 3 XIX 
tabl; III 489, 4 XV tab. 

VI. SzyMax M. 

Uwagi o konduktorach czyli o sprowadzeniu 
materyi piorunowej, albo o ustrzeżeniu się pioru- 
nów. Wilno, druk Akademii 1800 8-0. 

VII. KNIAzIEWICZ JERZY GRZEGÓRZ $. J. 

Rozwagi o konduktorach. czyli o ścią- 
ganiu materyi piorunowej, albo o ustrzeże- 
niu się piorunów. przez.. Wilno, druk JANA Ja- 
SIEŃSKIEGO 1801, 8-0 str. 24. 

VIL  Kopziewicz X. : 

Opisanie powietrzopisu (jest to telegraf). z fi- 
gurami z wloskiego na jezyk polski prze- 
lozone przez.. Wilno, druk BazyLranów, 1801 8-0. 

VIII. KORZENIOWSKI ALOrzY X. 

Traktat poczatkowy fizyki R. I. Haür, 
profesora mineralogii w muzeum historyi 
naturalnéj Instytutu narodowego umieje- 
tności i sztuk, it. d. tłumaczony przez X... za- 
konu kaznodziejskiego, demonstratora fizy- 
ki przy gabinecie fizycznym XX. Dominika- 
nów grodzieńskich, tomów li-az 4-ma tablicami za- 
wierającemi 157 figur. Wilno Zawabpzki 1806 8o I XVI 
320; II VI 329 IV tabl. 

IX. Śsrabkcki JĘDRZEJ. Ogłosił w „Dzienniku wileń- 
skim: * 

1. Objaśnienie niektórych punktów w nauce 
o ciepliku przez Prof... 1815 I 379. 

2. Postrzeżenia nader wielkiego gradu, z przy- 
łączeniem niektórych uwag nad jego teoryja 1815, 
II 100. 

X. Mickiewicz Józer. Urodził sie w roku 1744 w po- 
wiecie grodzieńskim w ówczesnóm województwie Trockiém 
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Pierwotne nauki pobieral w Grodnie. Nastepnie wstapil do 
zakonu Jezuitów i tam przechodząc różne stopnie, przezna- 
czony został do wykładów astronomii w Akademii wileńskićj; 
Ze Zas STRZECKIEMU dostała się ta katedra, MICKIEWICZ zaczął 
wykładać fizykę i w tym charakterze przeszedł do Szkoły 
Głównćj litewskiéj po zniesieniu zakonu Jezuitów. Słuszna 
nazywać go ojeem fizyki na Litwie, bo jakkolwiek ważnych 
dzieł w tym przedmiocie nie pisywał, a to co ogłosił, najczę- 
ścićj bezimiennie, nie odznacza się niczóm tak nadzwyczajnóm, 
lecz położył wielkie zasługi, przez praktyczne zastosowanie 
wiadomości w przemyśle i rzemiosłach. Za jego bowiem wpły- 
wem rozpowszechniała się po kraju technologija dla rzemie- 
ślników. Maszyny fizyczne wyrabiano w Wilnie pod jego 
osobistym kierunkiem, a ponieważ ówczesne fundusze szkoły 
były bardzo ograniczone, przeto z wlasnéj szkatuły opłacał 
rzemieślników i sprowadzał nieodzowne materyjały !). Osobista 
bibliotekę chętnie udzielał potrzebującym. Jako administrator 
Wszechnicy, po ustąpieniu STrROJNOWSKIEGO, wykazał energije 
i dużo dobréj woli. Był przez wiele lat dziekanem oddziału 
nauk fizycznych i matematycznych. Zakończył życie dnia 5-go 
Lipca 1817 roku. Był spokrewnionym z ApaMsm, i ten ostatni, 
przez- pierwsze lata pobytu w Wilnie, znajdował sie pod bezpo- 
średnim wpływem Księdza dziekana. Piękne przemówienie 
GoLAŃSKIEGO, poświęcone pamięci zmarłego profesora, ogłosił 
„Dziennik wileński* 1817 II 409. 

Uwagi o meteorologii i o sposobie robienia 
obserwacyi meteorologicznych. Wilno 1813 8-0. 

XI. ŚNIADECKI JAN, w „Dzienniku wileńskim“ ogłosił: 

1. Meteorologia. 1816. I. 65. 

2. Rok meteorologiezny w Wilnie. 1817. T. 1. 
1818. T. 1.; 1819. T. 1.; 1820. T. 116; 1821. T. 70.; 1822. T. 89. 

XII. ŚNIADECKI JÓZEF syn Jędrzeja. Ogłosił w „Dzienni- 
ku wileńskim* 

Osilemagnesowej. 1817. I. 486. 


7) Teszlachetne usilowania zaenego profesora staly sie powodem 
uszczypliwego opowiadania Józera FRANKA w pamiętnikach umieszezonego 
(memoires biographiques II 20), o gabinecie fizycznym i polskićj niezdarności. 
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XLII  WoLrGANG J. F. ogłosił w „Dzienniku wileńskim” 

Zapis meteorologiczny o mniemanym deszczu 
siarczanym w Wilnie. 1817. I: 530. 

XIV. PASZKIEWICZ FRANCISZEK w „Dzienniku wileńskim* 
ogłosił: 

Rzut myśli na temperaturę gruntów oromych. 
1817. TI. 423. 

XV. POLIŃSKI MICHAŁ PeŁka. Słynny matematyk wileñ- 
ski i bibliograf. Urodził się dnia 4 maja 1785 r. w Nowogródz- 
kióm. Początkowe nauki pobierał w gimnazyjam w Żyrowicach 
a później w Uniwersytecie wileńskim gdzie pozyskał stopień 
doktora filozofii. Przez lat kilka zwiedzał Niemcy, Francyję 
i Włochy w celu poznania tamecznych instytucyj publicznego 
wychowania. Po powrocie do kraju, przez lat wiele był profe- 
sorem publicznym zwyczajnym matematyki wyższój stosowanój 
w Uniwersytecie wileńskim. oraz przez wiele lat dziekanem od- 
działu nauk fizycznych i matematycznych i prefektem instytutu 
pedagogicznego, aż do zamknięcia uniwersytetu. Jako emeryt, 
mieszkał w Wilnie i zajmował się czynnie bibliografią, wzboga- 
cając swoje zbiory cennómi nabytkami. Sławna ta biblioteka, 
do dziś dnia istnieje, lecz książki złożone w pakach, nieskatalo- 
gowane, nie przynoszą nikomu korzyści. Podobno wiele unika- 
tów znajduje się w tych zbiorach, a biblije polskie w komplecie. 
Dopełnił BeyrkowskteGO, krytykował i uzupełniał GAsronow- 
SKIEGO. Wiele artykułów naukowych i społecznych drukował 
w „Dziejach dobroczynności“ i w „Wizerunkach*, jak również 
w „Dzienniku wileńskim“, z których, odnoszące sie do tego roz- 
działu, poniżój wyliczymy. Drukował poważne dzieła matema- 
tyczne, których wyliczać tu nie będziemy—odsyłając ciekawych 
do Bibliograńi polskiej XIX wieku EsrREICHERA, tom III, str. 
452. i do monografii D-ra SzeLiai: „Bibliografia Uzasopism wi- 
leńskich*: Umarł w Wilnie 19 sierpnia 1848 roku. 

l. Sztucznezamrażanie wody. 1820. I. 69. 

2. Lampa bez płomienia. 1820. I. 70. 

3. Otrąbach powietrznych. 1821. IT. 451.; II. 67. 

4 Omagnesowaniu sie metalów biegiem elek- 
tryczności,rozprawa P. Bior. 1823. I. 65. 

9. Oelektromagnetyzmie. 1823. I. 184. 
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XVI NAWIŃSKSI KAWERY. 

O wynalazku ALEKSANDRA Worry. „Dzien. wileń.* 
1821. III. 198. 

XVII. Wynwicz ANroNi. Urodził się w Województwie wi- 
leüskiém w r. 1791. Do nauk przykładał sięw slynnéj szkole w Bo- 
runach, gdzie kolegował z ODYŃCEM, OpnowAZEM —KAMINSKIM i in- 
nymi wsławionymi późnićj mężami. Studyja Uniwersyteckie odby- 
wał w Wilnie. Odznaczał się wyższómi zdolnościami i dla tego 
pozostawiony został przy Uniwersytecie. W r. 1817 wezwany zo- 
stał do wykładu algebry, którą wykładał podług dzieła JANA SxrA- 
DRCKIEGO Z potrzebnómi zmianami. Od r. 1819 wykładał trygono- 
metryję kulistą również podług dzieła ŚNiaDEckikco z uwzglę- 
dnieniem dzieł: CAGNOLI, DELAMBRA i NEPERA. W r. 1820 wy- 
kladal astronomiją, podług dzieł DeramBRa i Brora. W tym 
czasie został adjunktem, a w r. 1826 prof. zwyczajnym matema- 
tyki wyższój, Na tóm stanowisku pozostawał az do zwiniecia 
Uniwersytetu. Następnie osiedlił się w Wilnie, gdzie zakończył 
życie w r. 1865 na stanowisku zarządzającego domami Towa- 
rzystwa dobroczynności. 

W „Dzienniku wileńskim* ogłosił: 

1. O samowolnem ulatnianiu sie merkurju- 
szu. 1822, I. 84. 

2. Fenomena elektro-magnetyezne OknsTEDTA. 
1822. I. 222, 

3. Fenomena elektro-magnetyezne Anaco. 1822. 
I. 357. 

4. O gradzie z jądrem metalieznem. 1822, I. 85. 

5. O szezególnym produkeie, znalezionym po 
uderzeniu piorunu w kupie siana. 1822, I. 87. 

6. O kamieniach meteorycznych,spadłych we 
Francyi w departamencie Ardecke. 1822. I. 506. 

XVIII. Dunis ANTONt. W „Dzienniku wileńskim *, ogłosił: 

l. Krótki zbiór wynalazków i doświadczeń fi- 
zycznych wprzeciągu dwudziestu lat teraźniejsze- 
go wieku zrobionych przez... 1822. II. 352.; III. 289. 

2. O wpływie księżyca na odmiany dzienne 
ina zdrowie ludzi, przez OLBERSA, astronoma w Bre- 
mie, przekład... 1823. II. 451. 
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XIX. SZAHIN ANTONI. Po ukończeniu nauk w Uniwersy- 
tecie wileńskim ze stopniem magistra w r. 1816, został pomocni- 
kiem przy Obserwatoryjum astronomiczném. W r. 1827 powo- 
łany do wykładu geodezyi, pozostawał na tóm stanowisku az do 
zamknięcia uniwersytetu. Następnie był nauczycielem w Wi- 
tebsku, a od r. 1834 adjunktem w Charkowie. Wkrótce miano- 
wany w tymże Uniwersytecie profesorem Astronomii, wykłady 
swoje prowadził aż do śmierci, to jest do roku 1845. 

W „Dzienniku wileńskim* ogłosił: 

Wypadki z najnowszych doświadczeń robio- 
nych z rozkazu biura długości, w celu oznaczenia 
prędkości głosu w atmosferze. 1823. I. 333. 

XX. HAWICKI MICHAŁ w ,Dzienniku wileńskim“ ogłosił: 

1. O związku oscyllacyi barometru z elektry- 
<cznością atmosfery. 1828. I. 390. 

2. Rys ważniejszych postrzeżeń i doświad- 
czeń w r. 1821 i 1822 przez... 1824. II. 94, 

3. Orurkachszklistych, które się tworzą przez 
wystrzaly piorunowe... 1824. IT. 69. 

4. O zmianieprzez długiprzeciąg czasu punk- 
tu marznięcia czyli zera we wszystkich termome- 
trach merkuryalnych, oczyszczonych z powietrza. 
1825. IL. 92. 

9. Instrukcya do urządzania konduktorów 
piorunowych, przyjęta przez Akademią Nauk w Pa- 
ryżu, przekład. 1826. U. S. J. 3. 65. 

6. Odziałaniach cieplikowych, różnych kolo- 
rowych części promienia słonecznego, rozdzielo- 
nego przez pryzma. Wyciąg z rozprawy P. SEEBECK. 
1826. U. S. I. 97. 

7. Nowa tablica zniżania sie slupu merku- 
ryuszu w rurkach barometrycznych, zależącego od 
ich atrakcyi kapilarnéj, przez P. Bouvarp. 1826. U. S. 
I. 105. 

8. O przytomności w atmosferze niedokwasu 
żelaza, zawierającego w sobie manganez, przez 
ZAMMERMANA. 1826. U. S. I. 106. 

Stan nauk lkr. [11] 
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9. Dowód, ze woda szkło przenika, przez Krwr-— 
BEL. 1826. U. S. I. 106. 

10. Prosty hygrometr. 1826. U. S. I. 241. 

XXI. SuziN Apam, słynny filaret wileński, zmarły w War- 
szawie przed kilku laty, ogłosił: 

Hypoteza Newrona o świetle i ciężkości, tak 
jak ją pojął i wyłożył wtenczas, gdy był w sile 
wieku i talentu, przekład. „Dziennik wileński“ 1823. II. 
18. 204. 

XXII. KuMELski N. A. w „Dzienniku wileńskim“ ogłosił: 

1l. O elektryczności gazów i jednej z przy- 
czyn elektryczności atmosfery. 1826. U. S. I. 121. 

2. O róznieniusie termometrów w niskiel 
temperaturach. 1826. U. S. I. 125. 

9. O nowym barometrze czyli zapowiada- 
czu zmian atmosfery P. Wnienr. 1826. U. S. I. 125. 

4. Nowe doświadczenie P. Sconessy wznie- 
cania magnetyzmu, 1826 U. S. I 127. 

5. O sztuczem robieniu lodu 1826 Um. Sztu- 
ki I 128. 

6. O pozornym kierunkuoezuwobrazacl 
przez WILLIAMA HYDE WOLLASTONA, 1826 U. S. I 158. 

7. Sposóbwzględnegooceniania stopnia świa- 
tła wlampach i świecach. 1826, U. S. I. 162. 

8. O prawie na rozszerzalność płynów nie- 
sprężystych, mocą cieplika. 1826. U. S. I. 163. 

9. Udoskonalenie barometrów. 1826. U. S. I. 64. 


10. O własnościach magnetycznychkolorowyeh: 
promieni słońca przez panią MARYĄ SOMMERVILLE. 1826.. 
[S.I 185. 

11. O wpływie lasów na klimat. 1826. U. S. I. 210. 

12. Nowe postrzeżenia i doświadczenia wzgle- 
dem własności cieplika promienistych. 1826. U. S. 
I. 218. 


18. O stosunkach zachodzących między ba- 
rometrem i termometrem wróznych wysokościach,. 
tamże. 
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14. O ruchu wzbudzonym w płynach przez po- 
tok elektrycznościstosu Wolty. 1826. U. S. I. 219. 

15. Wyliczenie trzęsień ziemi, wybuchnień 
wulkanów i tym podobnych zjawisk w naturze 
od końca 1825 r. przez P. K.von Horr, przekład. 1826, 
. U. S. I. 246. 275.; 1827. II. 302. 

16. Opisanie nowego pyrometru, wynalazku 
P. Mirrr. 1826. U. S. I. 273. 

17. O aerolitach spadłych w gubernii Irkut- 
skiój r.1824 i na wyspie Wagu 1826 r. przez Szczu- 
KINA, przeklad. 1826. U. S. I. 320. 

18. Nowe postrzezenia nad ochranianiem me- 
tallów sposobami elektro-chemicznemi przez H. Da- 
yy, przekład 1826. U. S. I. 325. 

19. O położeniu teraźniejszóm równika ma- 
gnetycznego p. P. Durrerey. 1827. U. S. II. 3. 

20. Opisanie barometrów BriuNTANA, syfonów 
BIUNTANA z Himpela, tudzież manometru SrwARDA. 
1627, U, S. IL 93. 

21. O lodzie ossetińskim. 1827. U. S. II. 214. 

XXIL. Marcin SrEPINSKI: oglosil w „Dzienniku wi- 
leńskim*: 

1. O temperaturze w różnych częściach stre- 
fy goracéj, na morzu przez Aleksandra HumBOLDTA. 
1827. U. S. II. 216. 

2. Zadziwiające skutki piorunu przez G. W. 
MuUNCKE w Heidelbergu 1827. II. U. S. 225. 

3. Doświadczenie nad sposobnością łamania 
światła płynów sprężystych przez DuroweA prze- 
kład... 1827. U. S. II. 333. 380. 

4. Nowe postrzeżenie p. G. Muwcks w Heidel- 
bergu elektro-magnetyczne. 1827. U. S. II. 373. 

5. Słońca poboczne z kołami szczególnego 
kształtu i położenia p. IZAAKA Lea. 1827. U. S. II. 405. 

XXIV. W.F. Meteory świetne. „Dziennik wileń.*. 
1826. U. S. I. 218. . 

XXV. WOLSKI JAN. 

[11] 
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O spadnieniu kamieni z powietrza pod Bia- 
łymstokiem, we wsi Fastach. „Dzien. wil.*. 1927. U. 8. 
I REY 

XXVI. NARBUTT TEODOR. Znakomity historyk Litwy, 
ogłosił w „Dzienniku wileńskim“. 

l. Zgadywanie mających nastąpić odmian 
powietrza z postrzezenia na roślinach. 1828. U. S, 
III. 263. 

2. Sideroskop, nowe narzędzie magnetyczne. 
wynalazku P. Le Barrrrr. 1829. U. S. IV. 131. 

3. Oglównych przyczynach róznicy tempera- 
turynakuliziemskiéj Wyciggzrozprawy Aleksan- 
dra HuMBOLDTA, przekład z niem. 1829. U. S. IV. 133. 

XXVII. Rozprawy tłumaczono w „Dzienniku wileńskim bez 
oznaczenia tłumacza. 

1. Teorya rosy i tłumaczenie fenomenów, ob- 
jawiających się przy jéj tworzeniu podług nauki 
WeEeLs. 1820. I. 438. 

2. Oo$wieceniu światłem elektrycznem prof. 
MBEiNECKE. 1820. II. 67. 

3. Postrzezenia nad gradem p. DErcnossa. 1820, 
II. 355. 

4. Uwagi P. Boro naturze i przyczynach zo- 
rzy północnój. 1820. IIT. 437.; 1821. I. 178. 449. 

5. O konduktorach ze słomy p. P. LaAPOSTOLLE. 
1821. I. 184. 

6. Tworzenie się wód ciepłych podług LAPLA- 
CE'a. 1822. IIl. 216. 

7. Ośnieguczerwonym przez prof. AGHARD. 1826. 
U. S. I. 241. 

8. Opisanie cial z atmosfery spadlych, znaj- 
dujacych sięw zbiorze P. Curapwr. 1826. U. S. I. 297. 

9. Oznakomitem zjawisku meteorycznem d. 1 
kwietnia 1826 r. postrzezonem niedaleko Saarbrue- 
cken przez E.F. Cnurapwr. 1826. U. S. I. 364. 

10. Uwagi D-ra LAmBertI nad zorza północną 
postrzeganą w roku bieżącym 1827. U. S. II. 395. 
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1l. O magnesowaniu stali zapomocą bia- 
łego światła słonecznego przez BAUMGARTENA 1828, 
Um. Szt. III 11. 

12. Rezultaty z dostrzeżeń meteorologi- 
cznych, we Lwowie wr.1827 trzy razy na dzień, 
to jesto wschodzie słońca, o godzinie 2 po 
południuiogodz. 10 wieczór czynionych przez 
Van Roy 1828, U. $. III 149. 

18. Szczególniejszy fenomen, obserwo- 
wany przez P. CLEMENT Desormes podczas nagłego 
wypływania pary wodnéj przez znaczny otwór, 
1828 Um. Szt. III 193. 

14. Mniemania BENEDYKTA Prevost O białości, wy- 
jęte z jego rękopismów p. Prorra Prevost 1828 Um. 
Szt. III 209. 

15. Nowy areometr (z ryciną) p. Oresta Ma- 
LAFIEWA, 1828 Um. Szt. III 258. 

16. Stos elektryczny ułożony z jednego 
tylko metalu i bez płynu p. Warxiss 1829 Um. 
Szt. IV 41. 

17. O lodach grenlandzkich, czyli pod- 
biegunowyeh p. P. ScorespY, 1829 Um. Szt. IV 61 156. 

18. Opisanie nowego narzedzia magnety- 
cznego, które moze byé nazwane kompasem 
słonecznym, albo heliastron p. P Warr, 1829 U. 
S. IV 139. 

19. O wplywie powietrza na krystaliza- 
cyą roztworów solnych p. T. GRAHAMA, 1829 Um. 
Szt. IV 157. 

20. O przyczynach pozornéj ruchomości 
oczu na portrecie p. G. M. Ramond, 1829 Um. Szt. 
"IV 162. 

21. O doświadczeniach z dretwikiem p. 
P. H. Dávy, 1830 Um. Szt. V 23. 

XXVII. Rozprawy w „Dzienniku wileńskim“, bezimiennie 
pomteszczone, 

1 Instrukcya do postrzeżeń meteorolo- 
gicznych, 1817 II 256, 
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2. Postrzezenia z iglg magnesowa pod 
wysokiemi szerokościami północnemi, 1819 
II 180. 

3. Okamieniach meteorycznych spadłych 
na Wołyniu nad brzegami Słuczy, 1819 II 592. 

4 O kamieniach meteorycznych spadłych 
w powiecie Dyneburskim, 1820 II 192. 

5. Ogranicy wiecznych śniegów na pół- 
nocy 1820, III 306. 

6. O mniemanóm pogorszeniu się klima- 
tu w Europie, 1821 I 60. 

7. Postrzeżenia meteorologiczne wr. 1820 
w Warszawie 1821 I 7. 

8. O nadzwyczajnych tegorocznych od- 
mianach powietrza, 1821 III 95. 

9, Systematyczny wykładfenomenów ele- 
ktrodynamicznych, 1824 III 324 451. 


10. Wypadki obserwacyi meteorologi- 
cznych, robionych w obserwatoryum, w Wil- 
nie od 1-go Stycznia 1825 roku do 1-go Stycznia 1826 roku (n. 
8.), 1826 Um. Szt. 1 63. 


11. Zjawisko szczególne na archipelagu 
indyjskim dostrzegane, 1826 Um. Szt. I 212. 

12. Wypadki obserwacyi meteorologi- 
cznych, robionych w obserwatoryum wileń- 
skim od 1-go Stycznia 1826 roku, do 2-go Stycznia 1827 roku, 
(n. s.), 1827 Um. Szt. II 44. 

18. Tablica sprężystości pary wodnéj, 
w rozmaitych temperaturach, ułożona przez 
Paryzką Akademię Nauk, dla fabykantów machin 
parowych, 1827 Um. Szt. II 67. 

14. Opisanie Zorzy:północnój obserwowanój, w St. 
Petersburgu, w nocy z dnia 13 na 14 Września 1827 roku, 1828 
Um. Szt. III 14. 

15. O fosforescencyi morza, 1828 U. S. III 160, 

16. Konduktory zabezpieczające od gradu, 
1828 Nauki-stosowane VII 118. 
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17. Uwagi nad odmianami kierunku igły mä- 
gnesowej, 1829 Um. Szt. IV 113. 

18. O gradzie, 1829 U. S. IV 172. 

XXIX. SIERADZKI E. X. 

Fizyka mechaniczna E. G. Fiszera it. d., przeło- 
Zona z niemiec. na francnz. az powtórnego wyda- 
nia w Paryżu 1818 roku przetłumaczona najęzyk 
polski przez... Wilno, ŻoŁkowski 1816 8-o, tom I XII 295, 
5 tablic; II 297 i 4 tablice. 

XXX. UsZzCzAaPOWSKI LEON Dr. fil. i med. 

Pomysły do nowój teoryi fizyki i nauk przy- 
rodzonych, przez Lubrrima WoŁYŃSKIEGO. „Athenaeum“ 
1845, III 143 IV 28; (Ludfim, powstał z pierwszych liter imienia, 
nazwiska i doktora). 

XXI. PLATER JÓZEF. 

Fizyka rozumowana.  Teorya gorzenia przez 
„J. PŁASKOZIEMSKIEGO. „Athenaeum* 1846 I 137. 


ROZDZIAŁ X. 
Chemija. 


Pierwszą książką w języku polskim, traktujaca oryginal- 
nie o chemii, były: Początki Ohemii wydane w roku 
1800 przez JĘDRZEJA ŚNIADECKIEGO. W historyi medycyny 
polskićj zajmie ta praca pierwszorzędne miejsce. Przez wiele 
łat była ona jedynym podręcznikiem. W tóm dziele spotykamy 
się z polską terminologiją chemiczną par ezcellence; dla tego 
słusznie mianują ŚNIADECKIEGO ojcem terminologii chemicznej. 
Sam on w przemowie do tój edycyi pisze: „Najpierwszy układ 
terminologii chemicznéj w naszym języku, był dziełem LUDWIKA 
PLATERA, Podkanclerzyca Litew. który mi takowy owoc pra- 
cy swojćj łaskawie komunikował, i z którego bardzo wiele ter- 
minów zatrzymałem, niektóre do własnego zdania odmieniw- 
szy.* Ponieważ ŚNIADECKI nie wyszczególnia terminów, jakie 
zatrzymał, a praca PLATERA nie była ogłoszoną drukiem, prze- 
to nie podobna jest sądzić, co w terminologii chemicznéj jest 
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własnością a co nabytkiem. W każdym razie, zasługa calko- 
wicie należy się SNIADEOKIEMU, gdyż początek upowszechnienia: 
na Litwie chemii, opartój na zasadach LAvoisreR'a, a ztąd od- 
powiedniego jéj słownictwa, liczy się od czasu jego przybycia 
do Wilna i objęcia świeżo utworzonéj katedry chemii. „ŚNIA- 
DECKI, powtarzamy słowa CHODKIEWICZA !, naówczas przy- 
niósł naszéj krainie naukę nową i jój ważność ukazał. Pismo 
jego zajęło wszystkich umysły. Pisząc dla rodaków, widział 
się on znaglonym nowe utworzyć wyrazy. Słownictwo to stało 
się kodeksem mowy chemików. Oddano mu należną słuszność, 
bo się przekonano dowoli, ile te wyrazy odpowiadały i duchowi 
francuzkiego słownictwa, rzeczy i językowi naszemu. Tak to, 
co u francuzów wymagało zezwolenia uczonych, tośmy trafem 
szczególnym jednemu winni mężowi.* Do utrwalenia tegó 
słownictwa przyczyniło się wiele momentów. Najważniejszómi 
były wykłady na katedrze przez ćwierć wieku, trzy wydania 
chemii mającój rozgłos ogromny i uznanie, wreszcie że nie- 
którzy uczeni jak BysrRzyckii CrkriNskr w swych pracach 
przyjęli tę terminologiję i nie mało przyczynili się do jój rozpo- 
wszechnienia i utrwalenia. Tak głęboko przyjęła się ona, że na- 
wet wówczas, gdy wobec rozwoju nauki, niektóre termina 
ŚNIADECKIEGO były anachronizmem, mimo tego nie podobna 
ich było usunąć. Ciekawe pod tym względem są prace, któ- 
rych przedmiotem jest terminologija chemiczna, zacytujemy te 
z nich, któreśmy przeglądali: 

1. WALTER dr. fil. b. Prof. Chemii w Uniw. Ja- 
giell Wykład nomenklatury chem. polskićj, 
Kraków 1842. 

2. OzxRNIANSKI E. Słownictwo polskie chem} 
czne, Kraków 1858. 

3. Projekt do słownictwa chemicznego. 
Warszawa 1853 (praca zbiorowa). 

4. O chemicznój polskiój terminologii 
przez J. FiLiPOWICZA i W. Tomaszewicza, Wilno 1856, 


3) Chemija. Warszawa 1816, T. IiI etr. IV—V Wstępu. 
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We wszystkich tych pracach widzimy usilowania stworzenia 
czegoś lepszego, gdyż terminologija SNIADECKIEGO naówczas już 
nie zadawalniała. a jednak rezultat nie odpowiedział oczekiwaniom 
nie powiem publiczności, gdyż ta jakto z dat wyjścia pro- 
jektów łatwo oznaczyć, mało się interesowała kwestyjami na- 
ukowémi, a chemicznómi w szczególności, lecz samych nawet 
autorów. To daje nam miarę wielkich zasług ŚNIADECKIEGO, 
odnośnie terminologii chemieznéj polskiéj. 

Mówiąc o profesorach Akademii, wspomniemy o życiu ge- 
nialnego chemika polskiego, w tym rozdziale poprzestaniemy 
na bibliograficznóm wyliczeniu dzieł i w ogóle prae jego chemi- 
cznój treści. 

I Początki chemii, stosownie do tera- 
Źniejszego tej umiejętności stanu, dla po- 
Zytku uczniów i słuchaczów ułożone i na 
wzór lekcyi akademickich służyć mające, 
przez JĘDRZEJA ŚNIADEckigGo FiLi med. dr. chemii 
i farmacyi w Szkole Głównej litewskiej, 
zwyczajnego publicznego prof. Wilno 1800, 8-0 
I 6 k. str. 401; II str. 326, słownik na dwóch arkuszach i pół. 

Po wydaniu tego podręcznika, niektóre działy zaczął 
opracowywać na nowo. Miał bowiem zamiar, z przyczyny 
szybkiego rozejścia się tój edycyi, wydać go powtórnie. Jedną 
z takich prac, któréj się głównie w pracowni poświęcał, była 
teoryja o rozpuszczeniu. Przesłał ją do Towarzystwa przy- 
jaciół nauk warszawskiego, i równocześnie ogłosił: 

2. O rozpuszczeniu, rzecz do Towarzy- 
stwa królewskiego przyjaciół nauk, w War- 
szawie posłana w Maju roku 1805 przez..it. d. Wilno, ZA- 
WADZKI 1806, 8-0 str. 45. 

3. Toż w roczniku Towarzystwa przyja- 
ciól nauk za rok 1808 t. V. str. 521. 

Rozprawa ta weszła całkowicie do drugiego wydania chemii 
powiększonego i poprawnego: 

4. Początki chemii it. d. Wilno, Zawanpzxi 1807, 
8-0 I str. XVI 520, 10; II str. 353, 9. 

W téj drugiéj edycyi położył między innómi nacisk na 


— 170 — 


różnicę między związkami roslinnémi i zwierzecémi a nieorga- 
nicznémi. 

Urządziwszy wzorowo pracownię chemiczną, wolny czas 
poświęcał w niéj na badania i rozbiory. Owocem rozbioru ro- 
dzimój platyny, było odkrycie nowego metalu Vestium, odkry- 
cie złudne niestety. Przekonał się bowiem późnićj, że nowy 
ów metal nieistnieje. Lecz pospieszył się z ogłoszeniem swych 
poszukiwań w broszurce: 

5. Rozprawa o nowym metalu, w surowéj pla- 
tynie odkrytym przez JĘDRZEJA ŚNIADECKIEGO i t. d. 
Czytana na publicznem posiedzeniu imperatorskiego Uniwer- 
Sytetu wileńskiego dnia 28 Czerwca 1808 r. Wilno, ZAWADZKI 
8-0 str. 45. 

Jakkolwiek powyższa omyłka nie nadwyrężyła sławy znako- 
mitego chemika, była jednakże powodem, nie miłych dla kaźdego, 
a témbardziéj dla SNIADECKIEGO, nieporozumień i wyjaśnień 
w sferze naukowój. Prawda, że podobne omyłki przytrafiają 
się inajznakomitszym, ale nie każdy jak ŚNrabecki będzie 
miał historyjografa, podobnego FrRANKOw1, który z całą zjadli- 
wością ten fakt zapisał w swoich pamiętnikach. Przytaczamy 
ten ustęp z pamiętników in extenso, jako najwymowniejszą ilu- 
stracyję ich bezstronności. W innóm miejscu podawaliśmy już 
sprawozdanie o tych pamiętnikach, gdzie przestrzegaliśmy czy- 
telnika, aby krytycznie je rozpatrywał, w bardzo wielu bowiem 
wypadkach, są niezmiernie stronnie pisane. 

Częstsze o tém przypominanie, nie powinno być zbyte- 
cznóm, albowiem łatwo wyrobić sobie najfałszywsze pojęcie, 
o dawno minionéj, a niezmiernie waźnój epoce: „(Ce médecin 
chimiste s'était imaginé avoir découvert dans le platine un nouveau 
métal, qu'il nomma Vestium. Son frère, le vecteur, dans un discours 
prononcé à une séance publique de l'université, en fit une affaire na- 
tionale. ŚNIADECKI passait déjà pour le BERGMANN, pour le KLAP- 
ROTH, pour le VAUQUELIN de la Pologne, lorsque les journaux nous 
annoncérent que les principauz chimistes de U Europe avaient trouvé 
que le prétendu inventeur s'était grossiórement trompé, le Vestium 
n'étant qu'une chimère. ŚNIADECKI wosa pas repliquer, et il ne fut 
plus question du Vestium. (Memoires biographiques etc. III 224). 
W téjze kwestyi podnosilem glos na posiedzeniu Towarzystwa 
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lekarskiego wileńskiego, w dniu 29 Kwietnia st. stylu 1888, 
z okazyi 50 letniéj rocznicy śmierci ŚNIADECKIEGO. (Protokoł 
ekstr ennawo zasiedania (779) Imperatorskawo wilenskawo me- 
dicinskawo obszezestwa 29 Apriela 1888 goda Ne 5 priloz. 2-oje. 

6. Początki chemiiit.d. wydanie trzecie po- 
większone i poprawne. Wilno, Warszawa ZAWADZKI, 
1816 8-0 I str. EX 368; II (1817) str. XIII 517 14 III tabl. 

W przedmowie „do tego wydania, napisanéj wzorową pol- 
szczyzną, tłumaczy noes potrzebę nowego wydania, więc: 
zachwianie się teoryi o powinowactwie BERTHOLETA; wydo- 
bycie z alkaliów metali; wpływ elektryczności na powino- 
wactwo; nowa nauka o świetle io jego wpływie na związki 
chemiczne; wprowadzenie nowych ciał do umiejętności, zmiana 
słownictwa, oto główne powody, dla których wydanie z r. 
1807 ostać się nie mogło. Prócz tego, cała teoryja gorzenia 
uległa znacznój modyfikacyi, a teoryja: rozpuszczenia znako- 
micie rozszerzona w tóm wydaniu została. 

Nie poprzestał na powyższych pracach z dziedziny che- 
mii. Ówczesne czasopismó „Dziennik wileński*, którego był 
założycielem a zarazem jednym z najczynniejszych redaktorów, 
pomieszczało niewymienione dotąd jego prace jak również po- 
wstałe późnićj wydawnictwa Towarzystwa lekarskiego wileń- 
skiego, do grona założycieli którego także się zaliczał. Że zaś 
dla wydawnictw Towarzystwa, osobny rozdział poświęciliśmy 
(XLIV), przeto w tóm miejscu, wymienimy tylko prace, które 
drukował ŚNIADECKI, w „Dzienniku wileńskim.“ 

7. List D. FRANCISZKA PACCHIANI, profes. fizyki 
w Pizie do WAWRZYŃCA PraNorm, historyjografa kr ó- 
lewskiego, 1805 II 24. 

8. O potrzebie połączenia nauki stosunków 
chemicznych z teoryą rozpuszczania. Rzecz czy- 
tana na posiedzeniu naukowem Imperatorskiego 
wileńskiego uniwersytetu d.15 grudnia 1817 r. 1818. 
1. 2. 

9. Ozelazie meteorycznem rzeczyckiem, roz- 
biór... 1822, I. 481. 

Wysluzywszy całkowitą emeryturę na katedrze chemii, 
ustąpił ją swemu uczniowi FoNBERGowI, który odtąd (1823 rok) 
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az do zamknięcia Akademii, a właściwie trzech pierwszych kur- 
sów w r. 1840, bez przerwy ją posiadał. 

II. FoNBERG lenacy w pierwszych latach profesury trzy- 
mał się dzieł słynnego nauczyciela swego, wprowadzając stop- 
niowo zmiany, jakie zaszły po wyjściu cytowanego powyZéj trze- 
ciego wydania „Początków chemii*. 

Od roku 1826 ułożył własny kurs chemii, według ówcze- 
snych wymagań i zaczął go ogłaszać drukiem, poczynając od 
roku 1827. W przedmowie jasno wykazuje pobudki, które go 
skłoniły do ogłoszenia następującego dzieła: 

1. Chemiazzastosowaniem dosztukirzemiosł, 
ułożona przez... Tom I obejmujący wiadomości 
wstępneinaukęociałachprostych. Wilno. ZAWADZKI. 
1827. 8-? IV. 464. IV tablice; tom II-gi obejmujący naukę 
ociałach złożonych 1-gorzedu ztablicą. Wilno. 1828. 
8-0. XII. 779.; tom Ml-ci obejmujący naukę o ciałach 
złożonych 2-go i 3-g0 rzędu— Wilno. 1829. 8-0. X. 407. 

Dzieło to nie jest skończonem, gdyż według zakreślonego 
planu powinno było wyjść jeszcze trzy tomy. 

W Akademii prowadził wykłady w języku rossyjskim. 
Wiedząc o pobudkach, które skłaniały ŚNIADECKIEGO do coraz 
to nowych wydań swego podręcznika, a pózniéj FoNBERGA—nie 
dziwimy się, że w Akademii, jakkolwiek Konferencyja wskazała 
mu za podręcznik jego własne dzieło, FoNBeRa nie mógł na 
nióm poprzestać; chemija bowiem, z dniem kazdym, że się tak 
wyrażę, ulegała zmianom; przeto i jego lekcyje, jako badacza, 
sledzącego bez przerwy za nauką, ulegały corocznie zmianom. 
Głównym podręcznikiem, chociaż nie jedynym był BekRzenuws. 
Aby z nim poznajomić szerszą publiczność, ogłosił w ,, Wizerun- 
kach“ znakomity pod względem formy i treści artykuł: 

2. Nomenklatura chemiczna BenzELIUSA. Po- 
ezet nowy XVII. 39. 

Artykuł jest bezimienny, jak większa ich część w ., Wize- 
runkach*, lecz mając w ręku rękopis tego numeru, z łatwością 
rozróżniłem znane mi pismo FoNBERGA. Po zamknięciu Akade- 
mii, przeniósł się do Uniwersytetu S-go Włodzimierza, gdzie do- 
służył się emerytury. 

Inne jego prace chemiczne są następujące: 
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3. Wykład teoryi gorzenia. Wilno 1821 8-0. 
str. 91. MARCINOWSKI. 

4. Slownik wyrazów chemicznych. Wilno. 
Monirz. 1825. 8-0 str. 367. IV. 

Bardzo dobra, jak na owe czasy, ksigzka podreczna. 

5. Wiadomości początkowe z chemii, 
ułożone dla klasy III szkół powiatowych. 
przez... Wilno. GLiioksBERG 1827. 8-0 mn. 162. 

6. Opisanie wody mineralnej druskie- 
nickiej. „Wizerunki 1835. XI. 5. 

T. Toż powiększone wydanie. Wilno. Zawapzxr. 1838. 
8-0 str. 80. 

8 Nowe odkrycia chemiczne  GoO:EPPERTA. 
„Wizerunki“ poczet nowy XIV. 134, 

9. Quelques remarques tirées des analyses des eaux de Kief. 
Moskwa. Uniwersytecka drukarnia. 1857. 8-0 str. 9. 

W „Dzienniku wileńskim“ następujące rozprawy są przez 
niego podpisane: 

10. Onajnowszych odkryciach w Chemii. 
1821. II. 294. 

11. Wykład teoryi gorzenia (porów. X 3). 
1821. III. 330. 439. 

12. O rozkładzie soli za pomocą magne- 
tyzmu. 1822. II. 257. 

III. ALEKSANDER hr. CHopkiEwicz, należał do rzędu tych 
uczonych meżów, których uważano raczój za dyletantów. aniżeli 
za pracowników stricte sic dicta. Sąd ten atoli jest fałszywym. 
Jakkolwiek wielcy panowie brali czasami kwestyje naukowe za 
zwykłą rozrywke—tego jednakże o CHODKIEWICZU, biorąc rze- 
czy sumiennie, powiedzieć nie można. Nie ulega wątpliwości, że 
prace CHODKIEWICZA, jeżeli będziemy porównywali je z odnośnó- 
mi pracami ŚNIADECKIEGO, pozostaną one w cieniu, boé prace 
ostatniego są genialne i nie łatwo którykolwiek z ówczesnych, 
a i późniejszych chemików polskich konkurować z niómi może. 
Porównywane zaś z przeciętnym pracownikiem korzystnie się 
wyróżniać będą... Dzieło, które wielki alarm wzbudziło i nie ma- 
ło wpłynęło na rozwój słownietwa chemicznego, ma tytuł na- 
stępujący: 
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1. Chemija. Warszawa. Zawapzkr 1816—1820, tomów 
VII in 8-o. tom I str. XVII. 291; II. 432; III. 420--k. 5. IV. 363 
+k, 2; V. 420+k. 3. VI. 352+k. 4; VII. 436+k. 2. 2. tabl. 

Opracowane jest bardzo sumiennie i przedstawia w calko- 
witym zakresie to wszystko, co wówczas było znanóm. Błędów 
niema. Ze zaś pozostało ono bez wrażenia, to raczój przypisać 
należy téj okoliczności, że OAOoDkrmwicz, nie mając ani katedry, 
ani rozgłosu, jakim cieszył się np. ŚNIADECKI a będąc przytóm 
hrabią, wielkim panem, nie przekonał czytelników swoich, że 
mogą sięzjego chemii wiele pożytecznych rzeczy nauczyć. Co gor- 
sza, Ze nie był nawet czytanym. Więc a priori wydano sad o nim! 
Dzieło to ma dziś wartość tylko bibliograficzną. Z obowiązku 
swego, wziąłem do przejrzenia z biblioteki egzemplarz nierozciety! 

Wspomniałem powyZéj, że OnopkiEwicz katedry nie zaj- 
mował, tymczasem w Encyklopedyi powszechnój ORGELBRANDA 
(wyd. z r. 1873. III. str. 84) czytam, że przez czas jakiś wykła- 
dał chemiję w Uniwersytecie. Jestem pewien, że tn zachodzi po- 
myłka. Ze CHopkrgwicz, jak wielu innych znakomitych uczonych 
w Europie, zaszczycony był tytułem członka honorowego Uniwer- 
sytetu wileńskiego, to rzecz bardzo naturalna. W owójepoce imię 
jego jako uczonego było głośnem, więc ten zaszczyt ominąć go 
nie mógł; lecz że tytuł ten był tylko honorowym i do wykładów 
nie zobowiązywał, to nie ulega wątpliwości. Aby jednakże kwe- 
styję tę wyjaśnić ostatecznie, starannie przejrzałem dostępne 
mi źródła i nigdzie z wykładami CmopkiEwiczaA w Uniwersy- 
tecie nie spotkałem się. 

Po wydaniu pierwszych dwóch tomów, w których odnośnie 
słownictwa chemicznego chciał zaprowadzić więcój systematy- 
czności — ŚNIADECKI w przedmowie do trzeciego wydania swój 
chemii, umieścił następujący ustęp: „Niektórzy wprawdzie pisa- 
rze nasi nie smakują w przyjętych przezemnie chemicznych wyra- 
zach i potworzyli natomiast swoje, ale z tych jedne, zdaniem mo- 
jem, szpecą i obrażają język; inne źle wyrażają to, co im zna- 
czyć kazano; inne nakoniec nie są wcale potrzebne. Nie wyty- 
kam ich w szczególności, be nie chcę nikogo obrażać, bo do wy- 
razów tych nie mam żadnego uprzedzenia i żadnój osobistój nie- 
chęci, bo mi się nakoniec tak zdaje, iz zostawiwszy je samym 
sobie i publicznemu zdaniu, zginą w samym kwiecie młodości; 


ale że kocham ojczystą mowę, nie mogę patrzeć bez żalu i odra- 
zy, jak jest wykrzywianą i częstokroć nielitościwie smaganą 
przez największą część teraźniejszych pisarzy.“ 

CHODKiewicz nie pozostał dłużnym w odpowiedzi, i przy 
wydaniu trzeciego tomu w osobnym artykule, na czele tomu 
umieszczonym: ,O słownictwie chemicznem rzecz 
do czytelnika, w bardzo grzecznój formie, dał odprawę 
ŚNIADECKIEMU, broniąc innowacyje, a wlaściwie zasady w imię 
których występował. To skłoniło SxrApEOCKIEGO. że napisał spe- 
cyjalną rozprawę: „o tworzeniu nowych wyrazów 
naukowych zwłaszcza w chemii“ i ogłosił ją w for- 
mie lista do Redaktora, w „Pamiętniku warszawskim (1817. 
VIII. 384). Dobre stosunki między obu uczonymi mężami nie 
ochłodły wskutek powyższój polemiki, a nauka na niéj zyskała, 
a szczególnićj słownictwo chemiczne. To i nas zachęciło, aby 
w pracy naszéj, suchćj, bibliograficznéj, powyższói polemice, wię- 
cćj miejsca udzielić, niź rozmiary artykułu na to pozwalają. 

2. Rozprawa o ciężarze światła przez... Wil- 
no. ZAWADZKI 1837. 8-0 str. IV. 36, 

9. Rozprawa o gazie kwasu solowego 
ukwaszonego (czyli chlorynie) przez... Warszawa 
1619. 8-0 str. 247. 

Podobno kilka rozpraw bezimiennie w „Dzienniku wileń- 
skim* umieścił, tych jednakże pomimo bacznój uwagi, jaką zwra- 
calismy na artykuły bezimienne chemiczne nie udało się nam 
oznaczyć, 

IV. DLACHNICKI IGNACY EMMANUEL, ogłosił: 

Rozprawa z chemii o rozpuszczeniu, napisana 
dla otrzymania stopnia D-rafilozofiiit. d.czytana 
publicznie d. 11 czerwca 1812 r. Wilno. Zawadzki. 1812. 8-0. 

W „Dzienniku wileńskim* pomieszczono następujące prace: 

V. MALISZEWSKI X. 

Doświadczenie z ogniem. 1815. I. 88. 

VI. Mimski KLAUDJUSZ. 

Podzial gazów i charaktery, dopoznania ich 
służące. 1817. I. 150. 

VIL. Laskowicz KAROL. 


Metale nowo poznane: lityn, tor. 1823. II. 213.: III. 
205. 485. 

VIII. KuMELsKi N. A. 

1. O Kastorynie nowym pierwiastku zwie- 
rzecym przez Brizio BARTŁOMIEJA. 1826. U. S. I. 130. 

2. O przytomności ammoniaku w niedokwa- 
sachzelaza,tworzagcychsie wpomieszkaniach przez 
P. VoqueLix. 1826. U. S. I. 164. 

3. Sposób odkrycia wegla kopalnego wjodzie 
handlow ym. 1826. U. S. I. 165. 

4. Nowysposób chemiczny zachowywania cial 
zwierzecych. 1826, U. S. I. 166. 

9. Sposób rozrózniania stroncyanny od bary- 
ty. 1826. U. S. I. 166. 

6. Mieszanina do wydawaniaogniazielonego. 
1826. U. S. I. 167. 

7. O wysledzaniukwasuboraksowego w mine- 
ralach, za pomoca dmuchawki, przez d-ra THURNER, 
tłumaczenie. 1826. U. S. T. 194. 

8. O działaniu kwasu siarczanego na wyskok 
ionaturze powstającejztądkombinacyiprzez Hes- 
NEL'A. 1826. U. S. I. 198. 

) 9. O odmianach postrzeżonych w niektórych 
dawnych aliażach miedziprzez Jonn Davy 1826. U. $. 
I. 198. 

10. O praktycznem użyciu reagensów, w roz- 
biorachciałrozmaitych. 1826. U. S. I. 220. 

11. Nowy sposób oczyszczania platyny suro- 
wej, i doprowadzania jej do stanu klepalnego od- 
kryty wpetersburskiem laboratoryjum górniczem 
przez pp SOBOLEWSKIEGO i LUBARSKIEGO. 1827. U. S. II. 238. 

12, O wodzie we względzie technicznym. 1827. 
Nauki stosowane IV. 219. 273. 

18. O istocie zwanój Tabasheer. 1828. U. S. III. 161. 

144 Nowysposóbwydobywaniagazukwasu 
wodojodowego, w wielkiej ilości i doskonale 
czystego przez P. FkrrksA D'Arcer. 1828. U. S. III. 229. 

15. Weglan miedzi czarny. 1828. U. S. III. 232. 
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16. O zasadach glucyny i ittryi przez 
F. WüHLER 4. 1829. U. S. IV. 42. 

IX. Lawick1 MICHAŁ. 

1. O Ultramarynie isposobachśledzenia 
jej czystości. Rozprawa P. FiLirsa. 1826. U. $. 
1. 200. 

2. O sposobności niektórych proszków 
metalicznych dobrowolnego zapalania się 
w powietrzu w zwyczajnej temperaturze 
przez GusrAwA MAGNUSA. 1826. U. $. I. 256. 

X. TĘPIŃSKI MARCIN. 

1. O stosunku żelaza we krwi io wpływie 
pierwiastków organicznych na wyłączenie 
niedokwasu żelaza przez HENRYKA Rose. 1826. 
D. S. I. 345, 

2. O kwasie melitycznym przez F. WónLe- 
R'A. 1826. U. S. I. 356. 

3. Rozbiór istoty krystalicznej powsta- 
jącój w czasie robienia kwasu siarczanego 
przez d-ra HENRY W .MANCHESTER. 1826. U. S. I. 354. 

4. O szczególnej substancyi w wodzie 
morskiej przez P. BaLarD Aptekarza w Mont- 
pellier. 1827. U. S. II. 191. 311. 

5. O niedokwasieikwasie jodowym p. d-ra 
WOHLER A. 1827. U. S. II. 232. 

6 Ozachowywaniusiecialorganicznych 
w temperaturze wyższej przez OTTONA UNVER- 
DÓRBENA w. Dahme, przekład. 1827. U. S. II. 270. 

7. Przytomność bronzu w wodzie morza 
Martwego przez S. G. HeRMSTAEDTA. 1827. U. S. IL. 322. 

8. Sposób wyłączenia arszeniku z niklu 
i kobaltu przez F. WoEHLER 4. 1827. U. S. II. 348, 

9. O cukrze lukrecyjowym przez BERZELIU- 
SA. 1828. U. S. IIL 17. 

10. O nowej klasie fenomenów elektro-che- 
micznych, przez LeopoLpa Nou w Reggio. 1828. 
U.S. ILE. 161. 


Stan nauk lkr. [12] 
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XI. RuwBowicz SzozgsNy. Znakomity matematyk pol- 
ski. Przez wiele lat nauczal matematyki w slawném onego cza- 
su gimnazyjum wileńskióm, pózniéj był w Kownie, ostatecznie 
w Warszawie, gdzie dosłużył się emerytury i gdzie pracowitego 
a zacnego żywota dokonał w r. 1875. 

1. O przyrodzeniu sinnika i związków 
z niego złożonych. 1829. U. S. IV. 198. 

2. Taż rozprawa uzupełniona wyszła w oddzielnój 
odbitce: Rozprawa do publicznego czytania 
napisana w celu otrzymania stopnia Magi- 
stra filozofii przez...kandydata filozofii 1829 
roku, miesiąca września. Wilno. Marcinowski. 1829. 8-0 str. 
26. 1 karta. : 

9. O zawisłości postaci krystalicznej 
ciał od składu ich chemicznego. 1829. U. S. 
IV. 118. 

XII. Artykuły tłumaczone, bez oznaczenia tłumacza. 

1. O nowym metalu Selenium p. M. BERZE- 
L1USA. 1821. I. 333. 


2. Owłasności niektórych ciał pobudza- 
jącej gazy do kombinacyi Rzecz na posie- 
dzeniu Akademii umiejętności w Paryżu 
czytana p. pp. DuLoNG i THENARD 3 listopada 1823 roku. 
1824. I. 102. 

3. Rozbiór Kaolinu p. P. Berrmier. 1826. U. S. 
1, 20. 

4, Oredukcyimetalów za pomocą innych 
metalów drogą wilgotną przez Fiscuera prof. 
we Wrocławiu. 1826. U. S. I. 289. 333. 

5 Rozbiór Zendry przez C G. MOSANDRA. 
1826. U. S. I. 327. 


6 Wyciąg z prae chemicznych Orroxa Un-- 


YERDORBEN. 1827. U. S. II. 5. 

7. O fosforesceneyi kwasu boraksowe- 
go przez Dumas 1827. U. $. IL 50. 

8 Nowy sposób otrzymywania solnika 
boru i solnika tytanu p. p. Dumas. tamze. 
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9. O działaniu niektórych olejów lot- 
nych na rozpuszczenie fosforu w olejach 
stałych, przez A. WALKERA. 1827. U. S. II. 52. 

10. O związkach fosforu z wodorodem 
i z metalami, przez HENRYKA Rose. 1827. U. S. IL. 58. 102. 

ll. Gaz pomarańczowego koloru p. UNVER- 
DORBĘN A i BERZELIUSA. 1827. U. S. II. 235. 

12. Działanie elektryczności na alkohol 
p. LINDERSDORFA. 1827. U. S. II. 235. 

13. Przyczyna dobrowolnego zapalania 
się ciała ludzkiego przez AwERARDI. 1827. U.S. II. 235. 

14 Okwasiejodowym Sementiniego, przez 
F. WOEHBLER'A. 1827. U. S. II. 294. 

15. Dygitalin, nowa kombinacya roślin- 
n à, p. Rorera. 1828. U. S. III. 16. 

XIII. Artykuły bezimienne, 

1. Kwasy co do natury swojej jak w dzi- 
siejszym stanie chemii uważane być powin- 
ny. 1821. I. 73. 

2. Rozbiór czerwonej ziemi która spa- 
dła razem z deszczem w Królestwie Neapo- 
litańskiem i obojej Kalabryi. 1821. I. 80. 

3. Osobliwsze zjawienia w czasie spa- 
dnienia znacznój ilości wulkanicznego po- 
piołu na wyspie Barbados. 1821. I. 88. 

4. Aparat mikrochemiczny Debereinera. 
1828. I. 217. 

5. Sposób podany przez Wollastona, na odkry- 
ciemagnezyi wjakimkolwiek roztworze. 1826, U. S. 
I. 167. 

6. Dobrowolne zapalanie się mieszaniny soli- 
rodu i kwasu olejnego (wodorodny nadweglisty) 
1827. U. S. II. 49. 

7. O kwasach mineralnych znajdujących 
się w naturze w stanie wolnym. 1828. U. S. III. 141. 

8. Rozmaite doświadczeniaiobserwacyeche- 
miczne, robione przez TEODORA SZTRUKA w W olo g- 
dzie. 1828. U. S. LII. 225. 
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9. Opisanie wód mineralnych szezawni- 
ckich w Karpataeh zrozbiorem chemicznym, 
1828 U. S. III 271. 

10. Szezególniejsze własności siarki, 1830 
U.S. Y 27. 

11. Nowy sposób otrzymywania fosforu, 
1830 U. S. V. 30. 

12 Nowe metale: ruten i pluran, 1830 Um. 
Szt. V 31. 

18. Osad srebrny szkarlatny,podobny do 
osadu Kassyusza, 1830 U.S. V 32. à 

14. Nowy proszek piorunujący, Um. Szt. 
ARPA : 

15. Wypadki doświadczeń p. GRAHAM, wzgle- 
dem przyeiggania wilgoei z powietrza przez 
rózne sole, 1830 U. S. V 33. 

16. Oziebienie pochodzące z mieszaniny 
metali, 1830 U. S. V 84. 


DODATEK. 


Do Zoologii, Paleontologii i w ogóle do Nauk przyrodni- 
czych należą jeszcze następujące prace, które ogłosił „Dzien- 
nik Wileński*. 

L  Junpzizz B. $. 

1. Nowe postrzezenia wzgledem wosku, 
1805, I 27. 

2. Opotrzebie ukladowej nomenklatury 
w przedmiotach historyi naturalnej 1805 
II 163. 

IT. ŚNIADECKI JÓZEF. 

O zwierzętach zaginionych, 1815 II 67. 

IIl. MereLickr ROMAN KOROWAJ. 

Rozwagi nad teraźniejszym umiejętności kie- 
runkiem. Rzeczna posiedzeniu Akademii umie- 
jętności w Paryżu czytana p. p. Cuvier'a, sekretarza 


- 181 — 


ciaglego w tejze Akademii w oddziale fizycznym. 
Tłumaczył... 1816 II 461. 

IV. M. J. O ludziach jedzacych ziemie, 1819 
I. 416. 

V. J. M...cz. Perły borneckie w Bajretskim, 
1821 I 388. 

VL Dupıs A. Oogniach naturalnych, 1821 
II 193. 

VIL. WoraAXski ADAM. 

Opisanie historyczne podróży ALEKSANDRA Hum- 
BOLDTA i KEACEGO BOMPLAND'a do krajów międzyzwrot- 
nikowych nowego świata, przez... 1822 I 373. 

VII. WYYRWICZ ANTONI. 

O zwierzętach wewnątrz ciał stałych, bez ko- 
munikacyi z zewnętrznem powietrzem żyjących 
przez... 1822 I 235. 

IX. KuMELSKI N. A: 

1. O kościach ludzkich kopalnych, 1826 I 134. 

2. Nowsze spostrzeżenia o rekinie p. OUPY 
i GAIMARD, 1826 I 138. 

3. O kościach kopalnych ogromnego węża 
w różnych miejscach Anglii, 1826 U. B. I 134. 

4, O jadowitości miodu pszczół i os w niektó- 
rych zdarzeniach, 1826 U. S. I 170. 

5. O temperaturze ciała ludzkiego w różnych 
klimatach p. Joun Davy, 1826 U. S. I 173. 

6. Ciało sztuczne przez p. Auzoux, 1826 Um. 
i Szt. I 188. 

7. Rys ważniejszych odkryć w historyi natu- 
ralnej, w przeciągu drugiej połowy 1825 roku i pierw- 
széj 1826 roku; 1827 U. S. II 69 81. 

X. Besser WILIBALD. 

Rzut oka na geografia fizyczną Wołynia i Po- 
dola przez... (porów. rozd. VII $ IH 15 Nr), 1827 Um. 
Szt. II 144. 

XI. NARBUTT TEODOR. 

O kościach potworów znajdowanych w ziemi, 
1829 U. S. IV 178. 
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XII. Artykuły tłumaczone bezimiennieogłoszone. 

1. Ciekawe szczegóły o wężu żółtym z Mar- 

tyniki (trigonocóphale fer de lance), przez MOREAU DE JOANNES, 
1826 U. S. T. 36. 

2. Badania monograficzne o psie rodzimym 
amerykańskiego lądu, czytane p. MOREAU DE JOAN- 
NES w Paryżu 1826 U. S. I. 38. 

3. O nowym rodzaju zwierząt ssgeych nazwa- 
nych Proteles p. IZYDORA GEOFFROY ST.-HILAIRE, 1826 Um. 
Szt. I. III. 

4. Oszakalu kaukazkim p. Trieziusa, 1826 I. Um. 
Szt. 132, 

5. Cechy gatunkowe rodzaju jeleniego z ro- 
gów p. Cuvrzgn'a 1826, Um. S. I. 232 

6. O owadzie południowo-amerykańskim 
(Oestrus), któregoliszka wciele ludzkiem zyje przez 
Say, 1826 Um. Szt. I. 234. 

7. O przyczynie peryjodycznych przelotów 
ptaków i wędrówek rybich p. J. HuarERA i D-ra JEN- 
NER, 1826 U. S. T. 236. 

8. Ciekawe spostrzeżenie nad mrówkami p. 
HANNARTA, 1826 U. S. I. 294. 

9. O nowych rodzajach i gatunkach myszy 
latających p. D-ra Leach, 1826 U. S. I. 338. 

10. O Echidnie kolczystój p. Harno, 1826 Um. 
Szt. I. 340. 

11. O zwierzętach w płynie nasiennym, (ani- 
malcula spermatica) p. BORY DE ST.-VINCENT, 1826 U. $. I. 340, 

12. O zwierzętach ssących Ameryki półno- 
cnej, wyjątek z dzieła: Fauna americana wydanego p. 
p. HARLAN, 1827 II 21. 

18. Ciekawe postrzeżenie nad rakami p. HEY- 
NEMANNA, 1827 U. 8. II 241. 

14. O gołębiach amerykańskich p. AUDUBON, 
1827 U. S. II 324. 

15. Nowepostrzeżenia nad Orangutangiem,co 
do sposobu jego życia i składu ciała p. JOHN JEF- 
FRIES, 1828 U. $. III 20. 
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| 16. O zjawieniu się ptaków zwanych Pelika- 
| mami (Pelecanus Onocrotalus) w gubernii Rjazańskićj, przez 
| D. WozpbwiżEŃskięGco, 1828 U. S. III 234. 

17. O zmianach jakim ulegly zwierzeta domo- 
| we, przewiezione z Europy do krain równikowych 
Nowego Swiata. Rzecz czytana na posiedzeniu Akademii 
umiejętności w Paryżu d. 28 Września 1828 roku p. P. RouLIN, 
1828 U. S. III 370. 

18. O kozach kaszemirskich p. Towera, 1830 Na- 
uki stosow. XI 281. 

19. Wiadomosé o zapadlej wsi Stron w Cze- 
chach. Wyjątek z listu p. WINKLERA, pisanego do p. BREIT- 
HAUPT, inspektora z Freybergu, 1821 I. 339. y 

20. Robaki spadłe z powietrza w gubernii Twers- 
kiéj przez TEODORA RANIEWA, 1828 U. 8. M 76. 

21. Opis niektórych zwierząt kopalnych znaj- 
dowanych w Rossyi przez G. FiscuggA, 1828, Um. Szt. 
III 307. 

22. Uwagi nad stanem nauk przyrodzonych 
u narodów Azyi wschodniej, przez ABLA Remusar, 1829 
U. Szt. IV 49. 

23. O dzisiejszym stanie nauk przrodzonych 
p. TRiNiusa akademika petersburskiego, 1829 U. S. IV 113. 

24. List p. barona HUMBOLDTA do p. Araco, 1829 
U. S. IV 273. 

25. Mowa barona A. HuMBOLDTA miana na pu- 
blicznem posiedzeniu Akademii nauk d. 16 Listopada 
1829 roku, 1830 U. S. V 3. 

XIII. Artykuły bezimienne. 

1. Nowe zoologiczne odkrycia w półno- 
cno-wschodnióćj Syberyi 1822 III 454. 

2. Owad furia infernalis, 1825 II 98. 

3. Letnie usypianie niektórych zwie- 
rząt, 1825 II 99. 

4. Niektóre nowe postrzezenia o zwie- 
rzeciu Ornithorhynchus paradoxus, 1826 U. S. I 207. 

5. O owadach pasozytnychznajdujgeyeh 
Sie na zwierzetach domowych, 1827 Um. S. II 29. 
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6 Nadzwyczajna płodność świni, 1827 U. 
S. H 238. 

77 Nadzwyczajna żarłoczność węża, 1828 
U. S. II 236. 

8. Czem są właściwie zwierzęta zwane 
przez HeRopora i innych PRarzów starożytności: Trochillos | 
i Bdella, 1828 U. S. III 238. | 


| 


9. Wiadomość o ogromnem zwierzęciu | 
znalezionem nad morzem Lodowatem, 1828 U. 
S. III 239. 

10. O żółwiu znalezionym niedaleko Wał- 
daju, 1829 U. S. IV 185. 

' ^ 11. Nowe wiadomości o Dziobaku, 1830 Um. Szt. 
V. 34, 

12. Szpon u ogona lwiego, 1830 U. S. V 36. 

13. Gniazda rybie, 1830 U. S. V 36. 

14. Ryby ladem wedrówki odbywajace, 1830 U. 
S. V 38. 

15. Kondor Ameryki poludniowej, 1830 Um. 
Szi. V 184. 

16. Niektóre zasady nauki przyrodzenia, 
1815 II 279. 

17. Masa do konserwowania przedmiotów 
historyi naturalnéj, 1825 Nauki stos. I 102.. 

18. O przydatnosci tlustosci rybiej, dl& 
drzew owocowych z HERMSTAEDTA 1825 Nauki St. 
I 106. 

19. Poznanie muszkatołowej gałki fal- 
szowanej, 1825 Nauki Stosowane I 107. 


20. Wzmianka o gąbkach znajdujących. | 
sie w morzach rosyjskich, 1827 U. S. II 298. I 


21. Sposób zdejmowania skór ze zwierząt | 
czworonożnych, 1828 N. S. VII 356. | 
| 
| 


22. Sposób zdejmowania skór z ptaków, 
1828 N. 8. VII 357. 


23. Sposób pakowania owadów, 1828 N. S. | 
VII 360. 


BE e 5 2 


— 185 — 


24. Rzut oka na celniejsze odkrycia wna- 
ukach przyrodzonych, w ciągu ostatniój połowy 1828 
roku, i pierwszéj połowy 1829, 1830 U. S. V 92, 191, 108, 111, 
118, 120 i 121. 


B. NAUKI LEKARSKIE. 


ROZDZIAŁ XI. 
Anatomija opisowa ciała ludzkiego. 


Uczony profesor ADAMOWICZ w wyczerpującój rozprawie: 
„Krótki rys początków i postępu Anatomii w Pol- 
sce i Litwie* opisął wszystko, co się odnosi do zajmują- 
cego nas obecnie przedmiotu. Z powyzszéj pracy skorzystałem 
w całój rozciągłości, streszczając rzeczy najważniejsze. Od 
siebie dodałem te szczegóły, o których w powyzszéj monografii 
nie znalazłem wzmianki. 

Pod względem bibliograficznym Anatomija opisowa bar- 
dzo ubogo jest reprezentowaną. Prawda, że sam przedmiot jako 
zajmujący się przeważnie praktyką, techniką, mało dawał pola 
do teoretycznych studyjów. Prócz tego, rozdział niniejszy 
iztego względu tak słabo jest reprezentowany, że niektóre 
prace, tu odnoszące się, weszły do rozdziału XLIV, gdzie jest 
mowa o wydawnictwach Towarzystwa lekarskiego, w których 
pomieszczone były. 

Za czasów Akademii wykładał Anatomiję Brekiewricz 
ADAM, uczeń LOBENWEINA. Ci dwaj anatomowie są przedsta- 
wicielami nauki tój na Litwie. Poprzednicy ich i współtowa- 
rzysze, jakkolwiek do niepoślednich uczonych zaliczali się, są 
jednakże tylko satelitami owych dwóch gwiazd pierwszój 
wielkości. 

I. LOBENWEJN JAN ANDRZEJ. Urodził się w Wiedniu 
dnia 31 Stycznia 1758, gdzie studyjował nauki lekarskie i sto- 
pień magistra medycyny pozyskał. Na wezwanie księcia Go- 
LICYNA udał się w r. 1783 razem ze swoim profesorem MoHREN- 
HEIMEM do Petersbuga, gdzie przez dwa lata wykładał chi- 
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rurgije w założonój przez KATARZYNĘ II szkole chirurgicznéj 
podług planu MomreNHEIMA. Doktoryzował się w Jenie w 1785, 
obroniwszy rozprawę: De paracentest thoracis, opartą na wlas- 
nych doświadczeniach w Szpitalu Ś. Trójcy w Wiedniu, gdzie 
był ordynatorem po skończeniu nauk. Z Jeny nie wrócił juź 
do Petersburga, lecz osiedlił się w Rydze, gdzie oprócz obo- 
wiązków służbowych, zajmował się z wielkiem powodzeniem 
praktyką lekarską. W r. 1787 otrzymał wezwanie na profe- | 
sora do Wilna i Petersburga jednocześnie. Wybrał Wilno, n 
głównie za poradą prof. wileńskiego LAwGMEJERA, także wie- 
deńczyka. | 
Po wyjeździe Bisro, profesora anatomii i fizyjologii, w r. | 
1789, katedrę te zajął. | 
Znaczenie Brsir dla anatomii na Litwie było nie wiel- 
à 

| 


kie. Pierwsze początki są zawsze trudne, ale w Wilnie nie- 
zależne od profesora okoliczności, silnie tamowały rozwój 
nauki. Główną był wstręt mieszkańców do nauki, która się 
posługiwała rozbiorem trupów, Jego pomocnik BmiorET miał 
także swoje zasługi, lecz przeważnie jako dobry chirurg; nie 
znając bowiem języka miejscowego, ani łacińskiego, musiał 
działalność swą ograniczyć na wyrobie preparatów anatomi- 
cznych, które dały początek tak słynnemu w pózniéjszym czasie 
gabinetowi. Lecz słuszność wyznać nakazuje, Ze LOBENWEJN, | 
nigdyby w tak krótkim czasie nie pozyskał wziętości i uzna- | 
nia, gdyby nie miał poprzedników. Ci bowiem pierwsze lody 
przełamali, oswajając mieszkańców ze swómi zajęciami, jak | 
również przygotowując szczupłe naówczas grono adeptów me- | 
dycyny. Skutkiem tego, objąwszy katedrę, mógł odrazu pra- 
wie stanąć na wysokości zadania i prowadzić wykłady podług 
wymagań najlepszych szkół lekarskich w Europie, skutkiem | 
czego zaraz z początku pozyskał sobie wielkie zachowa- | 
nie między kolegami, a co ważniejsza, Ze sam PoczoBur, czło- 
wiek niezmiernie oględny i nie łatwo udzielający się, przyjaźnią 
go swoją zaszezycal. 

Był pierwszym dziekanem wydziału lekarskiego w Wil- 
nie i godność tę z niewielkiómi przerwami, do śmierci zajmo- 
wał. Pierwszy zaprowadził wzorowy porządek, ułożył po- 
ważny obrzęd wynoszenia magistrów medycyny na stopień do- 
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ktorów téj nauki na wzór uniwersytetu oxfordskiego, który 
to obrzed istnial od r. 1803 az do rektorstwa Pelikana. 

Wr.1799 byl kandydatem do rektorstwa szkoly glów- 
nój W. X. L., wr. 1816 zastępczo pełnił te obowiązki, a nie- 
zawodnie byłby rektorem, gdyby nie zakończył życia w r. 1820. 

FRANK nie jest łaskawym na LOoBENWEINA. Ponizéj po- 
dana charakterystyka tego ostatniego jest niezmiernie stronną; 
liczyć się z nią jednakże potrzeba, zważywszy, że FRANK przez 
cały prawie pobyt swój w Wilnie łącznie z LOBENWEINEM pra- 
cował. Oto dosłowny wyjątek z „Pamiętników FRANKA:* 

»JEAN-ANDRÉ LoBENWEIN enseignait lanatomie, mais par 
fragments, c'est-à-dire, une anne l ostóologie et la myologie; une au- 
tre, la splanchnologie et l'angiologie, et ainsi de suite; de manière que, 
pour avoir un cours complet d'anatomie, il aurait fallu frequenter 
ce professeur au moins sia ans, Quoiqu'on ne manquât pas de ca- 
davres à Vilna, LOBENWEIN n'avait jámais pensé à former un 
cabinet anatomique, à moins qu'on ne veuille donner ce nom à une 
collection de quelques squelettes. (Mémoires biographiques II 422 
i n.).* 

O LoBENWEJNIE, jako o człowieku, znajdujemy wiele cie- 
kawych wiadomości w dziele MicHaña BALINSKIEGO: „Pamię- 
tniki o Janie SNrIADECKIM, jego życiu prywatnem i publicznem 
i dziełach jego.“ Wilno, ZAwabzsu 1865, 8-0 2 tomy. 

Prace LOBENWEJNA były liczne, różnorodne, skromne lecz 
dokładne i święcie wypełniane, zamiłowanie swego przedmiotu 
wielkie, a w talencie profesorskim, nikomu z najsławniejszych 
członków fakultetu lekarskiego nie ustępował. Na wykłady 
przychodzili i wspólkoledzy jego, jak BozAwus i MIKOŁAJ MIA- 
NOWSKI. 

Oprócz anatomii i fizyjologii, którą to ostatnią wykładał 
pózniéj Mrawowskr, wykładał LOBENWEIN medycynę sądową 
od r. 1809, z wielkiém zamiłowaniem w tym przedmiocie pra- 
cując. Był niezmiernie porządny podczas zajęć anatomicznych. 


` Od r.1787 do 1803, sam sobie był prosektorem i dla tego nie mógł 


utworzyć wielkiego zbioru; dawniejszy jednak pięknie urządził 
w r. 1809. Dopiero w r. 1804 miał sobie ku pomocy w rozbiera- 
niu ciał martwych, dodanego okulistę wiedeńskiego, D-ra med. 
JANA BRAUNA, który wprzódy był prosektorem u pr. PROCHASKI 
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w Wiedniu. Prócz tego BRAuN wykladal repetycyje anatomii 
po łacinie. Bardzo był pożytecznym pracownikiem, lecz prędko 
opuścił Wilno; przeniósł się bowiem w r. 1807 do Kazania, na 
profesora chirurgii, gdzie ostatecznie był rektorem Uniwersy- 
tetu. Miejsce BRAUNA zajął GABRYEL Horrz medyko-chirurg, 
który aż do r. 1812 powtarzał anatomije po polsku i grubsze 
preparata robił. Po nim medyko chirurg ANTONI KIERSNOWSKI, 
był prosektorem i korrepetytorem anatomii: az do śmierci Lo- 
BENWEINA, Wyrabial dobrze skelety i kostne kanały słuchowe, 
mianowicie ślimaka i półokrężne przewody, opiłowując pilni- 
kiem podług wskazówek prof. BoJANusAa stopniowo całą kość 
skalistą, dla wykrycia części jój wewnętrznych. 

LOBBNWEIN uczył anatomii 33 lata, lecz  podreczni- 
ka żadnego nie zostawił, dla tego Józer FRANK zachęcał 
uczniów swoich HeRBERSKIEGO i FR. BIELKIEWICZA, aby pierw- 
szy znich przełożył na język polski anatomiję HemeLa, drugi 
prawidła OKENA przy rozbieraniu ciał martwych. Ponieważ 
z powyższómi tłumaczeniami nie spotykałem się, sądzę przeto, 
że takowe nie były dokonane. 

Prace LOoBENWEINA podług spisu ADAMOWICZA są nastę- 
pujące: 

1. Oratio inauguralis, munus professoris amatomiae et phy- 
siologiae capessentis, M S. 

2. Observatio de monstro bicipite artubus duplicatis, nato in 
pago Miluñce d. 19 8-bris 1787. Rękopis z roku 1788 opisujący 
potworne dziecię, które przez dni kilka żyło, płci zenüskiéj, 
z dwiema głowami, trzema nóżkami, czterema rączkami, po- 
jedyńczą miednicą, urodzone o mil 8 od Wilna, którego rysunek 
posłano do akademii paryzkiój, a opis pozostawiono w Mu- 
seum anat. Viln. pod Nr. 2745. 

8. Observatio dé aneurysmate aortae 1788 M S. 

4. Dissertatio de praejudiciis contra Anatomiam.  Vilnae 
1791. fol. 3 ark. Jest to mowa łacińska, przyłączona do Oglo- 
szenia lekcyi w Szkole Głównej W. X. L., obejmująca badania 
ciężkich losów anatomii praktycznój w ogólności i zbijająca 
przesądy ludu. 

5. Histoire d'un monstre à anus imperforé, sans parties góni- 
tales externes, les extremitós inferieures jowtes par concretion dans 
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une méme enveloppe de la peau M S. 1797. Potwór ten naro- 
dzony w Trokach, przysłany do Wilna przez gubernatora Bur- 
HAKOWA, stanowił niby syrenę z palcami nogi wspólnéj, dobrze 
zbudowanéj. Opisany w Museum pod Nr. 2,727. 

6. Sur les prejugés dominants contre la vaccine. Discours 
prononcé a l'installation de la Societé de Médécine á Vilna le 12 Dec. 
1806 M $. 

7. Dissertatio semiologica de peripneumonia neonatorum, 1809 
M S. przetłomaczony na język polski i ogłoszony w Pamię- 
tniku lekarskim. Wil. 1818. I. 118. 

8. Dissertatio medico forensis de suffocationis a vapore car- 
bonum ardentium oriundae causis et criteriis. 1810. M. S. tlumaezo- 
ny i ogłoszony tamże. 

9. De monstrosa genitalium structura et spina bifida. Petro- 
poli 1814. 4-o. (odbitka z Mémoires de l Academie de sciences de 
St. Petersbourg. T. V. t. 5—8. 

10. Zagajenie przy otwarciu teatru anatomi- 
cznegow Wilnie. 1815. 8-o Zawadzki. 

11. O sposobie łatwymotwieraniastosupacie- 
rzowego u ludzi (de Rhachiotomia) za pomocą dłuta i młota 
drewnianego, M S. 1820. Rzecz czytana na posiedzeniu Ces. 
Tow. lek. wil. z którćj wyjątki Józef FRANK w dziele swojóm 
„Praxeos.* umieścił. 

12. Prolegomena anatomiae, Conspectus osteologiae, myologiae, 
Splanchnologiae, M S. O innych pracach już to drukowanych, 
juź zalegających w rękopisie, ugs cer d ponizéj, pod właści- 
wómi działami. 

Kiedy LOBENWEIN w r. 1812 razem z innymi niemcami ópu- 
ścił Wilno i przebywał przez dwa lata przeszło w Petersburgu, 
zastępował go w wykładzie anatomii MIANOWSKI MIKOŁAJ. Po- 
nieważ zasługi jego na polu anatomii opisowój są żadne, przeto 
poprzestajemy na téj wzmiance. 

Gdy po śmierci LoBENWEINA w r. 1820, niedostatkowi lek- 
cyj anatomii trzeba było prędko zaradzić, cały faku)tet lekarski, 
jak pisze AnAMOWICZ, oceniając głęboką znajomość tego przed- 
miotu w BOJANUSIE, wzywał go jednomyślnie do zajęcia téj kate- 
dry, na co sięi on zgadzał pod warunkiem przyśpieszenia mu 
emerytury o lat pięć. Byłoby to z największą korzyścią uczniów, 
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z zaszczytem i chwałą caléj szkoły lekarskiój, ale znalazły się 
niezyczliwe a może zazdrosne sławie BOJANUSA osoby, które 
nie wahały się puścić zdradliwéj pogłoski, jakoby BosaNus my- 
ślał o katedrze anatomii ludzkićj jeszcze za życia przyjaciela 
swego LOBENWEINA. Takie słówko dostatecznóm było do zni- 
weczenia wszelkich nadziei dla pomyślności w postępach uczniów 
i nauki, którómiby taki anatom mógł uniwersytet wileński uświe- 
tnić. Lecz draźliwy a tkniety do żywego BOJANUS, cofa swe przy- 
rzeczenie. Prof. chirurgii PELIKAN zastępuje godnie LOBEN- 
WEINA, medyko-chirurg BreLkiw1cz mianowany korepetytorem 
a późnićj prosektorem. na miejscu KIERSNOWSKIEGO i ogłoszono 
na wakującą katedrę konkurs, jakowy BoJaNus ułożył dnia 10 
Marca 1820 r. wspólnie ze SZPIONAGLEM, pod napisem programma. 

Anatomiae corporis humani Cathedra in Caesarea Universita- 
telitterarum Vilnensi nuper vaeante, Universitas, Constitutionum 
generalium Augustissimi IMPERATORIS auctoritate, Medicis, pro- 
fessorium munus hoc petituris, commissiones publice habendas 
edicit, earumque leges, ac muneris suscipiendi commoda et emo- 
lumenta promulgat. 

1. Ambientium quilibet Doctoris Medicinae gradum te- 
neat necesse est. 

2. Scientiae vero anatomicae universae adeo peritus sit, 
ut anatomes corporis humani vel subtiliores partes quascunque 
demonstrandi explicandique facultate polleat. 

3. Licet Professoris Anatomiae labores Prosectoris, quem 
dicunt, officiis atque opera subleventur; ipsum tamen Professo- 
rem, ut omnino in dissectionum arte, sic in praeparatis, quae vo- 
cantur, anatomicis, tum effingendis, tum conservandis diiudican- 
disque, tum in Prosectorum opera regenda multum et saepe ver- 
satum esse oportet. 

4. Idem ut, praeter scientiam interiorem linguae latinae, 
cuius doctorum nemini, nedum professori publico licet esse igna- 
ro, etiam vernaculi, id est, Polonici sermonis illam, quoad eius 
fieri possit, perceperit, magnopere optatur. 

5. Quodsi quis aut scriptis editisque libris anatomicis ce- 
lebritatem iam consecutus sit, aut anatomiae publice docendae 
quocunque munere functus laudem meruerit; is sola petitionis 
suae significatione efficiet, ut candidatus habeatur professorius 
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6. Sin autem neutro modo doctrinam suam Medicorum in 
Universitate Vilnensi Ordini probare possit, litteris his invitatur. 
a) ut mittat dissertationem a se latine aut polonice conscriptam, 
in qua Anatomiae corporis humani docendae imprimis via et ratio 
quam mazime probet exponatur copiosius. b) Ut talia scientiae 
anatomicae specimina exhibeat, ex quibus non solum doctrinae 
eius, sed etiam artis in dissecandis corporibus humanis, et ad 


'praeparata anatomica conficienda dexteritatis certissima docu- 


menta capere possit Universitas. 

7. Quum vacantem cathedram gravissimam ab aliquo bene 
docto magistro quam maturrime occupari posse optet Universi- 
tas, commissionüm indietarum finem hoc ipso anno exeunte, sive 
pridie Kalendas Januarias anni Juliani eloloccexxt posuisse se 
significat, utque, qui in certamen venire cupiant, ad Universitatis 
Caesareae Rectorem Magnificum litteras mittant, humanissime 
rogat. 

Praeter alia autem commoda et emolumenta, ut immunita- 
tem ab oneribus publicis, loci ac muneris dignitatem et habita- 
tionem gratuitam, annua salaria Professorum Vilnensium mille 
quingentorum Rublonum argenteorum summam efficiunt; quae 
tota tum iis, qui viginti quinque annorum curriculum in munere 
professorio rite obeundo emensi, et in Emeritorum censum relati 
Sint, usque ad vitae exitum, ubicunque locorum degere velint, 
quotannis, tum etiam post eorum obitum viduae, atque liberis; 
qui adhuc impuberes supersint, semel persolvetur, cuiusque prae- 
terea, si professorem quinque saltem annos in officio permanen- 
tem mors occupasset, quinta, si plures, quarta pars quoque anno 
viduae et liberis, donec sui iuris iam esse habeantur, ex aerario 
publico erogabitur. P. P. Vilnae Kalendis Martiis A. clololecexx. 

Norbertus Jurgiewicz J. Utr. Magister 
Universitatis a Litteris. 

Na tém kończymy wzmiankę o LOBENWEINIE; 0 jego pra- 
cach anatomicznych będziemy mieli możność wspomnieć ponizéj, 
mówiąc o Gabinecie anatomii normalnéj. 

Gdy po upływie roku żaden z kandydatów, ubiegających się 
o katedrę anatomii, nie odpowiadał warunkom, wyłożonym w po- 
wyższym programie, o czóm obszerniéj znajdziesz u Adamowicza 
(l. c. 56. i n.), a BozANus stanowczo odmówił, zatém pozostał 


i nadal w charakterze zastępcy głośny profesor chirurgii teore- 
tycznéj i praktycznój: (porównaj FRANKA Pamiętniki tom. IV- 
427 i n.). 

IL WacŁAW PELIKAN. Pod względem  anatomieznego 
wykształcenia był bez zarzutu. Miał przytóm wielkie zamiłowa- 
nie do anatomii a do pomocy niezmiernie czynnego prosektora 
BIELKIEWICzAa. Wykłady przeto, jak zapewnia ADAMOWICZ, 
a i drugie współczesne źródła potwierdzają, były wysoce poucza- 
jące i zachęcające młodzież do samodzielnych studyjów. Ponie- 
waż jako głośny i szczęśliwy operator-chirurg umiał pozyskać 
sobie słuchaczy, przeto teatr anatomiczny podczas jego prelek- 
cyi zawsze był przepełniony. Jak wyżój wspomnieliśmy, Lo- 
BENWEIN Żadnego nie ogłosił podręcznika; zachęcani przez 
FRANKA cytowani powyzZéj uczniowie także, o ile mnie wiadomo, 
nie przyswoili żadnego z cudzoziemskich podręczników—prze- 
to PELIKAN, aby ten brak chociaż w części wypełnić, napisał 
i wydał naukę o mięśniach: 

Myologija. Wilno. Morrrz. 1823, 4-0 z rycinami CHAus- 
SIERA, z Paryża sprowadzonómi a polską nomenklaturą obja- 
śnionómi. 

Dzieła tego nie widziałem a Apauowrcz, który je cytuje, 
nic nie wspomina 0 jego wartości naukowéj. Z punktu biblio- 
graficznego jest tóm ważniejszóm, że jak dotąd, jest pierwszóm 
z wydanych na Litwie. 

Niedlugo jednakże tak gorliwie i zaszczytnie zajmował 
się Anatomiją; obowiązki bowiem Dziekana fakultetu, prefekta 
Instytntu lekarskiego i wreszcie zastępstwo rektora uniwersy- 
tetu, paralizowaly najlepsze chęci znakomitego profesora, a w koń- 
cu zupelnie zniewoliły go do zaprzestania wykładów. Następcą je- 
go najpierw w charakterze zastępcy, a w późniejszych latach, ja- 
ko profesora Anatomii, był: 

III Apam Bierkiewicz. Będąc od natury wysoce uposa- 
żony, przytóm niezmiernie pracowity i z zamiłowaniem poświę- 
cający się mozolnym studyjom, świetnie wystudyjował Anatomiję 
pod kierunkiem najpierw LonENWEINA i BOJANUSA, a następnie 
w Petersburgu i Moskwie pod kierunkiem profesorów BUJAL- 
SKIEGO i Lopera. W Moskwie bardzo dużo korzystał także i od 
znakomitego prosektora HuMmBORGA. Powróciwszy do Wilna, 
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mianowany został Adjunktem i wówczas to, gdy PELIKAN zastę- 
pował rektora, zaczął wykładać samodzielnie anatomiję; w r.1827, 
chociaż był tylko medyko-chirurgiem, mianowany został profe- 
sorem nadzwyczajnym i w tym charakterze przeszedł do Akade- 
mii. Pozyskawszy stopień doktora medycyny, niebawem podnie- 
siony został (w r. 1837) do godności profesora zwyczajnego. 

Pod względem literackim prócz rozprawy inauguralnej: 

De bursis mucosis subeutaneis Diss. inaugur., którą wydru- 
kowal w Collect, med.-chirurgica. Vilnae 1838. 4-0 od str. 155—231 
nic nie zostawił. Jeden tylko artykuł ogłosił po polsku i o nim 
wspomnimy ponizéj. Jako anatom położył nie małe zasługi, 
a jego prace i spostrzeżenia wylicza naoczny ich świadek ADA- 
wmowicz (l. c. 86) i my za nim je powtarzamy: 

1. „Pierwszy w Wilnie BreLkrewicz wyjaśnił w siedmiu- 
set preparatach, rozwijanie się wszystkich kości ciała ludzkiego 
(osteogenesis), a idąc w ślady prof. I. F. MECKELA w Halli, wszel- 
kie punkta pierwszego kostnienia (puncta ossificationis) na prepa- 
ratach kostnych oznaczył i porządnie ułożył. Poprzednicy jego, 
polscy anatomowie: KRupiŃski i FR. BRANDT, w obszernych 
dziełach swoich o punktach kostnienia nie nie wzmiankują. 

2. Oprócz najdelikatniejszych injekcyj arteryjalnych, 
żylnych, szezególniéj skórnych i ciał gębczastych, wyrabiał do- 
skonale nerwy najdrobniejsze i muskuły rzadsze, jak np. pod- 
mostkowe (musculi sternales brutorum). 

3. Zebral do dwustu sztuk chorowitych kamieni roz- 
maitych wielkości i z różnych części ciała, lecz najwięcćj mo- 
czowych; nadto ośmdziesiąt kołtunowych preparatów (!), ze 
splecionych chorowitym (!) sposobem włosów, nad któremi swoje 
uwagi czynił, rozumiejąc, że w tój chorobie, z wnętrza każdego 
włosa wzdłuż pękającego, przesięka chorowity płyn klejki (!). 

4. Sledzil niezwyezajng budowę mózgu w wodnéj puchli- 
nie przyrodnéj tego organu. 

5: Skład anewryzmatów oraz przekształcenia arteryj, 
po ich przewiązaniu (ligatura). 

6. Znalazł dwa podłużne pęcherzykowate przyrostki śle- 
pe, jakby wyrastające z kiszki kretéj (diverticula ili), które 
może stanowiły niezwyczajne ślady połączenia pęcherzyka zólt- 
kowego (ductus vitello-intestinalis), z kiszkami u płodu ludzkiego 
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7. Oznaki choroby krup u nowonarodzonego dziecięcia. 

8. Przykład choroby blekitnéj (morbus coeruleus) ze szcze- 
gółowym opisem pośmiertnego preparatu serca. 

9. Śledząc podskórne torebki śluzowe, rozróżnił falszy- 
we od prawdziwych, odkrył dwie dotąd mniéj znane, a miano- 
wicie: bur. muc. subcut, spinae anter. superioris ossis ilii; burs. muc. 
subcut. tendinis Achillis. Zastanawial sie przytém nad patolo- 
giją i terapiją chorób zdarzających się w różnych torebkach, 
a wszystko praktycznemi postrzeżeniami objaśnił, w cytowanéj 
powyżćj rozprawie inauguralnéj. 

10. Niejednokrotnie postrzegał nadzwyczajną wielkość 
gruczołu podmostkowego (glandula thymus) u dorosłych, mającą 
związek z samobójswem. Nowe to dla patologii odkrycie 
potwierdzili SrewRók i Leonow przy teatrze anatomicznym 
w Wilnie.“ 

BiELkrewicz żyjąc z górą przez lat dwadzieścia między 
martwómi ciałami, był zarazem w możności postawienia zbioru 
anatomicznego wileńskiego w rzędzie pierwszych w Europie. 
Wszakże wielką do tego mu pomocą były zasoby uniwersytetu 
i akademii, prace zachęconych nagrodami do dysekcyi ówczes- 
nych uczniów medycyny, z których wielu wykształciło się na 
znakomitych chirurgów operatorów. 

IV. Po śmierci BrgLKiEWwICZA (22 Lutego 1840) zajął sie 
doprowadzeniem wykładów anatomii do końca roku szkolnego 
LUDWIK Siewrók. Zaslug na téj katedrze nie położył, gdyż 
jak wiadomo wykłady anatomii trwały zaledwie do 1-go Lipca 
tegoż roku; lecz jako prosektor (od r. 1832) zmarłego profesora. 
wielkie położył zasługi. przygotowując w znacznój części pre- 
paraty na lekcyje. Preparaty te były zadziwiajacéj czystości 
w wykończeniu i dokładności; szezególniéj nerwy i najdrobniej- 
sze ich rozgalęzienia podziw wzbudzały. Wiadomą jest rze- 
czą, że za czasów Bisio i BRioTEGO pokazywano słuchaczom 
nerwy sztuczne; LoBeNwkiN pokazywał już je na preparatach 
naturalnych, lecz tylko grubsze gałęzie, dopiero za BIELKIEWICZA 
zaczęto przedstawiać najdrobniejsze nawet rozgałęzienia. 

Po zamknięciu pierwszych trzech kursów lekarskich 
w Wilnie. Siewrók zaprzestał wykładów nauki, tak świetnie 
zainaugurowanćj przez Bisro i LOBENWEINA, do takićj dosko- 
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nałości doprowadzonéj w ostatnich latach istnienia szkoły le- 
karskićj wileńskićj. 

Pozostaje nam zamknąć ten krótki zarys dziejów anatomii 
w Wilnie, wyliczeniem tych nielicznych rozpraw anatomicznych, 
jakie są nam znane. 

V. Do liczby konkurujących o katedrę po LOBENWEINIE 
należał KiLiaN HERMAN FRYDERYK. Syn profesora niegdyś 
w Jenie, późnićj zamieszkałego w Petersburgu. Do medycyny 
przykładał się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie między innemi 
dokładnie wyuczył się po polsku. Pozyskawszy stopień ma- 
gistra medycyny, udał się za granice dla dalszych studyjów. 
Doktoryzował się w Edinburgu, gdzie bronił rozprawy: 

Diss. med, inaug. sistens expositionem anat. nervi glossopha- 
ryngei in cavo cranii et foramine jugulari. Edinburgi 1820, 8-0 c. 
tab. picta. 

W tój rozprawie zdradza głęboką znajomość przedmiotu, 
podług własnych bowiem preparatów ją napisał. Prawie rów- 
cześnie z ogłoszeniem programmu przybył do Wilna, aby po- 
nowić egzamin doktorski. Egzamin udał się świetnie, rozprawę 
` przyjęto jako odpowiadającą warunkom doktoranta, lecz na 
konkursie upadł, gdyż wyrażenie w programie laudem meruerun 
nie mogło być zastosowanóm do młodego i nieznanego jeszcze 
pracownika. 

Pozostawiwszy ślad bytności swój w Wilnie, w cytowanéj 
rozprawie anatomicznój, wyjechał do Bonn. gdzie pozyskał ka- 
tedre i na stanowisku profesora chirurgii i akuszevyi zakończył 
tam życie w Listopadzie 1863 roku. 

VI. JELLACHICH FRANCISZEK. Należał do znakomitszych 
uczniów Uniwersytetu wileńskiego, gdzie się przykładał do 
nauk lekarskich. W trakcie gdy się przygotowywał do egza- 
minu doktorskiego, Uniwersytet zamknięto. Pozostał się w Wil- 
niei pod kierunkiem PORCYANKI ćwiczył się w chirurgii i do 
operacyi chirurgicznych przykładał w Szpitalach wileńskich. 
W tym samym czasie, gdy pozyskał stopień doktora medycyny 
Konferencyja otrzymała zapytanie, czy między wychowańcami 
b. Uniwersytetu są młodzi ludzie, którzyby mogli zająć katedry 
uniwersyteckie chirurgii i weterynaryi w Charkowie i Kazaniu. 
Wybór padł na JELLACHICHA i ten wyjechał niezwłocznie doChar- 

[13*] 
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kowa, gdzie z powodzeniem wykladal chirurgije. Przeniesiony na- 
stępnie do Kazania na katedrę chirurgii pozostawał na tém stano- 
wisku jeszcze w roku 1872, oile sięgają nasze wiadomości. Ogłosił: 

De corporibus mobilibus in articulis, Vilnae 1832 8-0 str. 35. 

Typis Manesii et Zymelii. Zakończył życie w Kazaniu dnia 13 
Kwietnia 1888 r. 
VII. KuczyŃski IaNAcr. Pochodził z Grodna, gdzie 
pierwiastkowe pobierał wychowanie. Do nauk lekarskich przy- 
kładał się w Uniwersytecie a dokończył studyja w Akademii, 
gdzie pozyskał stopień doktora medycyny po ogłoszeniu i obro- 
nieniu rozprawy: 

De sceleto construendo. Vilnae ZawaDzki 1835 8-0 str. 67, 
4 tablice. : 

Bedae jeszeze studentem, z wielkiém zamilowaniem po- 
święcał się anatomii opisowéj i do wielkiéj doskonałości do- 
prowadzil wyroby, z których wiele zdobilo ówczesny gabinet. 
Specyjalnie zajmował się kośćmi. Udoskonalił sposób bielenia 
ichi wiązania. Jego wyrobu szkielety, jak wspomina ADAMOWICZ, 
z ruchomómi stawami, na sprężynach, podnoszące się ze stołka, 
zastanawiały ciekawych. Otóż w swój rozprawie inauguralnéj 
podał najdokładniejszy sposób bielenia kości i sztucznego wią- 
zania. Po uzyskaniu stopnia doktora w roku 1835, wstąpił do 
służby rządowój ina stanowisku ordynatora Szpitala Telenaj- 
skiego dróg i komunikacyi pozostawał do roku 1863. 

VIII. SOCHACKI MAKSYMILIAN. Za przedmiot rozprawy 
doktorskićj wziął sobie kwestyję anatomiczną. Rozprawy téj 
nie drukował, lecz czytaliśmy ogłoszenie o doktoryzacyi pod 
tytułem: Theses pro gradu D-ris medicinae in Caesar. Acad. Viln, 
De osse hyoideo. Vilnae GuiicksBena 1885, fol. 

Ponieważ w Akademii studyjował, a właściwićj kończył 
nauki, gdyż je rozpoczynał w Uniwersytecie, przeto krótką jego 
biografiję podamy, mówiąc o słuchaczach Akademii. 


ROZDZIAŁ XII. 
Anatomija patologiczna. Teratologija. 
Jakkolwiek gabinety wileńskie przepełnione były prepara- 
tami patologicznómi, osobnój katedry tój tak waznéj umiejętności, 
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jak dzis pojmujemy anatomiję pat., nie było za czasów Uniwersytetu. 
Ważniejsze przypadki rozbierano na lekcyjach patologii i terapii 
szczególowéj, na lekcyjach weterynaryi lub podczas wykładów 
anatomii opisowéj. Z drugiéj zaś strony łatwo zrozumiemy, dla 
czego jéj nie było, bo téj nauki naówczas jeszcze nigdzie nie 
wykładano, jako przedmiot osobny. Czasy RokrraŃskieGo nie 
zbliżyły jeszcze się. W Akademii poruczono prowadzić wykłady: 

I. Lupwikow!i SIEWRÓKOWI. Umiejętność nowa jeszcze, 
zapewne wiele trudu sprawiała znanemu z techniki anatomowi; 
lecz znakomicie dobrane podręczniki, najlepsze z ówczesnych, 
nie mało się przyczyniały do poprowadzenia lekcyi w ten sposób, 
jak w najlepszych ówczesnych szkołach lekarskich. Nie ulega 
wątpliwości, że gdyby ta katedra dłużój trwała w Wilnie, Sre- 
WRÓK, jezeliby nie napisał dzieła oryginalnego, przyswoilby 
bezwątpienia, lepsze z ówczesnych dzieł zagranicznych, jak to 
zrobił w Moskwie, gdzie zajmował po wyjeździe z Wilna. kate- 
drę anatomii. 

Gdy SiewRók opuścił Wilno, miejsce jego zajął JAN LE- 
osow, który wykładów prawie nie miewał, chociaż kurs pią- 
ty, dla którego wykłady były przeznaczone, jeszcze egzystował 
w Wilnie. 

Ze Anatomija patologiczna była bardzo rozpowszechnioną 
za czasów Uniwersytetu, dzięki poparciu JÓZEFA FRANKA, na 
to mamy dowody w szeregu rozpraw, które ponizéj wyliezymy 
iw bogatych zbiorach preparatów. Gdyby francuzi w r. 1812 
nie byli zjedli preparatów, starannie przez FRANKA zbieranych, 
gabinet byłby o kilkaset egzemplarzy bogatszy '). 


!) JózEkF FRANK, objąwszy po swoim ojcu klinikę wileńską, urządził 
w jednéj z sal gabinet patologiczny. Po największćj części preparaty kon- 
serwowane były w słojach szklanych, w spirytusie. Gdy w r. 1812 klinikę 
zajęli lekarze franeuzey na szpital wojskowy, oszezędzono gabinet patologi- 
czny. Lecz w czasie odwrotu wojsk, gdy wślad za nićmi szedł głód i nędza, 
a chorzy i konwalescenei nie otrzymywali po kilka dni żadnego pokarmu, 
wówczas padł ofiarą gabinet. Zjedzono preparaty, wypito spirytus. FRANK 
opisujący powyższe w dziele swóm: Prazeos. p. III. vol. I. sectio II. pag. 
293— dodaje, że w innym gmachu uniwersyteckim, w kilku salach, także na 
Szpital zamienionych, chorzy, którzy jeszcze wstawać nie mogli, przyeiggali 
i ogryzali ręce lub nogi świeżo zmarłych, obok leżących kolegów. 
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Mówiąc o SIEwRóku, jako anatomo-patologu, należy się 
przytoczyć jego rozprawę do tego działu odnosząca się, którą 
ogłosił w Moskwie: 

De congenita epidermidis hypertrophia duobus in speciminibus 
observatorum quibusdam morbis cutaneis, ac praecipue cum „the por- 
cupineman*'— Anglorum (germanis Stachelschweinmenschen) seu cum 
histriciasi atque keratiasi analogia, anatomicomedica prolusio in Ca- 
es. litt, Univ. mosquensi habita. Mosquae 1843. 4-0 N. 75. 

II. LOBENwErN J. A. Wyliczajac jego dzieła w rozdzia- 
le poprzedzającym, wymieniliśmy parę rozpraw z dziedziny ana- 
tomii patologicznój, mianowicie pod NN-rami 2. 3. 5. 9.; do po- 
wyższych należy jeszcze zaliczyć następującą: 

Observatio de dilatatione cordis, którą czytał d. 12 Czerwca 
1819 r. na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego. 

III. NiECHwIEDOWICZ OnurrY. Był jednym z pierwszych 
wychowańców świeżo założonego Instytutu lekarskiego, gdzie 
na koszéie rządowym przykładał sie do nauk lekarskich. W r. 
1811 pozyskał stopień doktora medycyny i niezwłocznie wstąpił 
obowiązkowo do służby górniczéj jako lekarz zakładów Goro- 
błahodatskich. W r. 1814 był inspektorem szpitali w tych za- 
kładach do r. 1820. W tym czasie powołany został przez ks. 
Dewmipowa do zakładów górniczych Niżne tagilskich, pozosta- 
wał tam do r. 1838. 

Jego rozprawa inauguralna ma za przedmiot ważniejsze 
i rzadsze wady w rozwoju języka: Observatio medica de variori 
linguae vitio organico. Vilnae. ZAwADzsi. 1811. 8-0 str. 15. 1 tabl. 

IV. HERBERSKI WINCENTY WŁADYSŁAW, o którego życiu 
powiemy pod kliniką słów kilka, ogłosił: De hydrope specus ver- 
tebralis. Vilnae. ZAwaDzsi. 1612. 8-0 str. 36. Diss. inaug. 

V. SAWICKI ANTONI. Rozpoczynał nauki w pierwszych 
latach istnienia Uniwersytetu i podobnie jak Niecawrebowicz 
był wychowańcem Instytutu lekarskiego. Pochodził z Mińskićj 
guberni, gdzie się urodził w r. 1790. W r. 1812 ogłosił roz- 
prawę dla pozyskania stopnia doktora medycyny: 

De scirrho et cancro in genere. Vilnae. ZAWADZKI. 1821. 8-0 
str. 15. 

Wprawdzie obserwacyje swoje opiera na makroskopijnóm 
egzaminowaniu chorych, w świeżo utworzonój klinice chirurgi- 
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cznój, lecz rozprawa ta pod kazdym względem wiecéj należy do 
anatomii patologieznéj, niz do chirurgii. 

Osiedliwszy się w Wiłkomierzu, gdzie był lekarzem powia- 
towym poprzednio bowiem odsługiwał pewną liczbę lat w służbie 
wojskowój jako wychowaniec Instytutu, miał sposobność obser- 
wować potwór, mianowicie dziecię bez nosa, z jednóm okiem ua 
czole. Dziecię to nadesłał w r. 1828 do gabinetu patologicznego 
(Apamowicz. l. c. 36). Zakończył życie w Wiłkomierzu d. 11 
Lutego 1837 r. a podług innych źródeł d. 11 Grudnia 1836 r. 

VI. KwraTrkowski JAN FeLixs ogłosił: 

Dissektatio inauguralis medico-practica: Aethiologiam morbi 
coerulei wei epa Vilnae 1815. 8-0 str. 15. Typis Dioccesanis. 

Urodzil'sie w r. 1790. Pierwsze lata po doktoryzacyi prze- 
bywal w sluzbie wojskowéj w róznych szpitalaeh i pulkach. 
Zmiejew ( Russkije wracri pisateti 141) utrzymuje, ze Kwrar- 
KOWSKI zakończył, życie w r. 1821; tymczasem z innych źrodeł 
wiemy, że KwiaTkowskr po odsłużeniu obowiązkowych lat 
w służbie wojskowój. «zamieszkał w Żytomierzu i był słynnym 
jako praktyk na kilka &ubernij. Pigułki jego nazwiska przeczy- 
szczające po dziś dzień są w użyciu u publiczności w trzech po- 
łudniowo-zachodnich gubergiach. Szanowny D-r JULIAN TAL- 
KO HRYNCEWICZ z Zwinogródka nadesłał nam łaskawie kopiję 
według autentycznego przepis autora zr. !836 spisaną. Oto 
skład tych pigułek: Rp. aS Rad. jalapp. Fol. Senn, áá 
3jj Resinae jalapp. Res, Scamon, Supon. med. dd Ss. Extr. jalapp. 
aqu. q. s. ut f. l. a. pil. pond, gr. IV. Consp. ol. amygd. 

: VII. ABrcHr ADOLF na rozprawę inauguralną wybrał so- 
bie następujący przypadek patologiczny: 

De intestinorum coarctatione diarrhoeae chronicae causa minus 
vulgata. Typis congregationis Missionis, Vilnae. 1816. 8-0 str. 20, 

VIII. GEVEKE ANDRZEJ HERMAN. Pochodził z Mitawy. 
Doktoryzował się w Getyndze w r. 1817. W tymże roku przy- 
był do Wilna i ponowił egzamin. Stopień naukowy przyznano 
mu po obronieniu rozprawy: 

Diss. inaug. De Cancri Astaci quibusdam partibus, Gaetingae. 
Typis Frio. ERNsr Hora. z. tabl. 1817. 4-0. 

IX. RoSsOŁOWSKI STANISŁAW. Znany powszechnie pod 
imieniem doktór-poeta. Z uwagi, ze o życiu tego znakomi- 
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tego człowieka nie spotykamy zZadnéj wzmianki w „Słowniku 
lekarzów polskich zamieszczamy kilka dat biograficznych. 

Urodził się dnia 5 Lutego 1797r. w gub. grodzieúskiéj, 
w miasteczku Rożana. Do nauk gimnazyjalnych przykładał się 
w Wilnie, studyja lekarskie odbywał tamże, od r. 1811 poczyna- 
jąc. Liczył się do ulubionych uczniów Franka, o czóm w pamię- 
tnikach tegoż znajdujemy wzmianki. Urodził się poetą. Studyja le- 
karskie nie tylko nie wyziębiły w nim gorących marzeń ideali- 
sty, lecz wówczas to właśnie zaczął utwory swoje drukiem 
ogłaszać, (ob. Dzienn. wil. 1815 I. 331). Poeta, z gorejącym wie- 
cznie wulkanem w piersiach, jak się wyraża biograf jego, Sy- 
ROKOMLA, z którego niniejsze dane poczerpnęliśmy, a zawsze 
z rozognioną wyobraźnią, chciwy nauki, łakomy coraz nowych 
wiadomości, nie przestał być najlepszym lekarzem. Na rozpra- 
wę inauguralną wybrał rzecz, pod okiem FRANKA Wypracowaną 
bardzo sumiennie p. t. 

De polypi cordis vivente tn homine generatione. Vilnae 1818. 8-0 
1. k. str. 38. 

Do roku 1830 zajmował się w pińszczyznie praktyką lekar- 
ską, odwiedzając od czasu do czasu Wilno i wówczas to przy- 
woził z sobą jakąś pracę wierszowaną, którą umieszczał w je- 
dnóm z wydawnictw peryjodycznych. Najlepsze rzeczy pod 
względem artyzmu, jak zapewnia SYROKOMLA, spoczywają 
w rękopisie. W czasie panujacéj cholery był na stanowisku. Epi- 
demija dziś jest straszną, chociaż się z nią oswoiliśmy, o ileż była 
straszniejszą w r. 1831, gdy była zupełnie nieznaną. W rozdziale 
Patologija zacytuję ówczesne broszury traktujące o cholerze, 
i o sposobach uchronienia się od niéj, z których jasny wyply- 
wa wniosek, że autorowie najmniejszego nie mieli pojęcia o na- 
turze choroby. RosoŁowski do roku 1830 zamieszkiwał w Wilnie, 
gdzie się oddawał wykonawstwu lekarskiemu. Powodzenia nie 
miał wielkiego jako praktyk, ta nieszczęśliwa poezyja stała muna 
przeszkodzie, nie dla tego, aby sie dla niéj zaniedbywał w obo- 
wiązkach, lecz że nie dowierzano mu i w ogóle nie przypuszcza- 
no, aby poezyja mogła isé w parze z medycyną. O ile tedy jest 
nieznanym jako lekarz, jako poeta głośne pozyskał imię. 
A że niewielu między lekarzami zajmowało się poezyją, dla tego 
o rzadkim tym fenomenie,—na kartach niniejszego studyjum uwa- 


żałem za stosowne kilka słów powiedzieć. Umarł w Wilnie 
d. 31 Sierpnia 1855 r. pochowany obok syna także doktora me- 
dycyny, młodo zmarłego bo w 25 roku życia, na cmentarzu ber- 
nardyńskim. O jego pracąch nie lekarskich ogłoszonych dru- 
kiem ob. Bibliografija czasopism wileńskich 1805—1863 przez 
D-ra SZELIGĘ. 

X. DERSZKOFF FELICYAN. Z korespondencyi, po JANIE 
WoLrGaNGU pozostałćj, dowiedzieliśmy się, że DERszkorr, 
ukończywszy cztery klassy w Mińsku, przybył do Wilna i jako 
chłopiec aptekarski zaczął pracowac w Aptece nniwersyteckiéj, 
którą zarządzał WoLFGANG. A że był niezmiernie zdolny i nad- 
zwyczajną obdarzony pamięcią, przeto słuchając farmacyi, 
uczęszczał równocześnie na kursa lekarskie. Dzięki poparciu 
WOLFGANGA, po zdaniu odpowiedniego egzaminu bardzo świetnie, 
był przyjętym do liczby słuchaczów medycyny (1806). Wówczas 
i stryjowie mu dopomogli i WOLFGANG, znany protektor młodzieży 
ubogićj, przyczynił sie, ze DERSZKOFF o własnym koszcie ukoń- 
czył celująco kursa lekarskie, i w roku już następnym przygo- 
towawszy rozprawę: | 

De hydrocephalo chronico binas observationes, medico-practicas 
continens. Vilnae MaAnotrNowski. 1819. 8-0 str. 49. 2 nlb. 1 rycina 
pozyskał stopień doktora medycyny. Osiedlił sie w Wil- 
nie i z powodzeniem poświęcał się wykonawstwu lekarskiemu. 
Podówczas panującą w wyższych kółkach wileńskich modą był 
magnetyzm. Czy to z przekonania, czy téz dla innych 
względów, dość że DERszkorr całkowicie się jemu poświęcił. Bę- 
dąc niezmiernie zdolnym i mając przytóm gruntowną naukę, 
byłby mógł ważniejszą po sobie zostawić pamiątkę literacką, 
aniżeli kilka, po największój części bezimiennych artykułów, 
które w odrodzonym „Pamiętniku magnetycznym* w r. 1826 
i 1827 ogłosił. W r. 1828 zakończył życie w Wilnie. Pochowa- 
ny: w katakumbach na cmentarzu , Rossa". 

XI. RieL JAN FERDYNAND. Wspólkolega DERSZKOFFA. 
W tym samym eo i tamten roku bronił na stopień doktora medy- 
cyny rozprawę: 

De cordis dilatatione. Vilnae. ZAwaDzki. 1819. 8-0 str. 19. 

Przypisal ją swemu wujowi FERDYNANDOWI BAGIŃSKIEMU 
który był nadwornym lekarzem hr. CHOLONIEWSKICH. Sam Rikr 
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pochodził z Warszawy. O jego dalszóm życiu szczegółów nie 
mamy. 

XII. CzERMINSKI WALENTY. Pochodził z Wołynia. Do ' 
nauk lekarskich przykładał się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie 
pozyskał stopień doktora |medycyny. Ogłosił: Diss. inauguralis 
chirurgico-practica, De hernia inguinali congenita. Vilnae. Typ. Ba- 
silianis. 1820. 8-0. str. 34. |l nlb. 

Pomimo tytułu, rozqjrawa ta należy prawie całkowicie do 
anatomii patalogicznój, autor bowiem opiera wywody swoje 
na licznych sekcyjach i rozbiera stan kanału pachwinowego 
z punktu anatomo -patologicznego, podług ówczesnych pojęć. 

. OzeRmiŃski należał dà bardzo pracowitych i uczonych 
pracowników. Liczne artyktly drukował w wydawnictwach 
Towarzystwa lekarskiego wilęńskiego, liczniejsze zaległy w rę- 
kopisie. CzekRuiŃński . bowiem zaczął uprawiać lomeopatiję 
iw tym kierunku pisane artyküly, rzecz naturalna, ze nie mo- 
gły znaleźć uznania u ówczesnych członków Towarzystwa i re- 
daktorów jego wydawnictw. , Żytomierzu, gdzie mieszkał 
po odsłużeniu pewnćj liczby lat w wojsku i umarł, (1861 roku)— 
pozyskał wielką wzietosé. W mA promieniu cieszył się 
rozległą praktyką, dopóki nie przybył w tamte strony nie mniej 
znakomity doktór i homeopata: 

XIII. Uszczapowski Leon. Wen pierwotnie zajmował 
się zwykłóm wykonawstwem lekarskióm, lecz w późniejszym 
czasie przerzucił się do homeopatyi |i mimowiednie rywalizo- 
wać zaczął z CzeRMINSKiIM. Walka była warta lepszego losu, 
boi Uszozarowsxi liczył sie do bardżo uczonych lekarzy. Jego 
to artykuły treści fizycznéj nader zaciekawiały ówczesnych czy- 
telników , Athaeneum' KRASZEWSKIEGO a była to tylko cząstka, 
którą z swych rękopisów udzielił do druku. Jego biograf GRo- 
ZA powiada w „Bibliotece warszawskićj* ((1847. IV. 223), że wie- 
le pierwszorzędnój wartości dzieł pozęstało wykończonych 
zupełnie, lecz nie ogłoszonych. A jak łatwo sprawdzić, dotych- 
czas zalegają w rękopisie, jeżeli egzystują jęszcze. 

Uszczarowski urodził się w r. 1789 yw guberni Wołyń- 
skićj, w powiecie owruckim, we wsi WaskowWicach. Pierwotne 
nauki pobieral w szkolach owruckich. nastépnie przy pomocy 
CzaAckiEGO kształcił sie w Krzemieńcu, a ztamtąd przeniesiony 
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do Wilna, gdzie studyjował nauki przyrodnicze i pozyskawszy 
stopień doktora filozofii zączął się przykładać od r. 1818 do me- 
dycyny w Uniwersytecie wileńskim. Po ukończeniu studyjów 
ze stopniem magistra medycyny, podróżował za granicą, w ce- 
lu dalszego kształcenia się. Powróciwszy z bogatym zasobem 
wiedzy do Wilna, doktoryzował się, broniąc rozprawy: 

Specimen inaugurale med.-pract: De Enteritide chronica, prae- 
cipue oculta, Vilnae. ZAWADZKI. 1820. 8-0. str. 31. 1 nlb. 

Czas jakiś praktykował na Żmudzi, jako lekarz domowy 
Ks. ZuBowa, który wypłacił rządowi 1000 rs. za utrzymanie | 
UszczaPOWSKIEGO w Krzemieńcu i w Wilnie podczas studyjów 
naukowych; późnićj się przeniósł na Podole, a ostatecznie. jak 
to widzieliśmy, zamieszkał ną Wołyniu, gdzie wielką pozyskał 
wziętość jako homeopata. Był nadzwyczaj bezinteresownym, dla 
tego tóż umierając w r. 1847, pozostawił rodzinę bez żadnych 
środków do życia. T 

XIV. KACZKOWSKI Klanor, filozof, filautrop. slawny 
lekarz armii polskiéj, poprzeflnio professor Uniwersytetu ale- 
ksandryjskiego, zasługuje na Qbszerniejsze wspomnienie, dla te- 
go w rozdziale poświęconym Hygienie, kilka słów o nim powie- 
my; obecnie pomieszczamy gà w szeregn anatomo-patalogów 
z tój racyi, że za przedmiot swój rozprawy doktorskiéj. wziął: 

De plicae polonicae in varias praeter pilos, corporis human? par- 
tes vi et effectu, 1821. 8-0. Vilnae. |ZAWADZKI. str. 27. 1. nlb. de- 
dykacyja Ks. ADAMOWI CzARTORYXSKIEMU. 

Należał on do najslawniejszy0h adeptów koltuna i dla tego 
w rozdz. Patologija z innémi pracami jego téjze treści, jeszcze sie 
spotkamy. Rozprawa ta między owączesną społecznością lekar- 
ską sprawiła wrażenie. FRANK ją admirowal, a o ile cenił, do- 
wód w tém, że w całości przedrukowął w swóm dziele: „Delect. 
opusc. ad prac. med.“ vol. II. 1827. N. 4. 201. Z natury rzeczy 
wspomnimy o niéj pod Patologija. 

XV. Gurr FERDYNAND ogłosił: 

Analecta de morbis columnae vertebralis exhibens. Diss, inaug. 
Vilnae. Typis Lioecesanis 1823. 8-0 42. 

Pochodził z rodziny bawarskiej, osiadłej w Wilnie. Ojciec 
jego był aptekarzem. FERDYNAND był w przyjaźni z wydatniej- 
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szymi członkami Towarzystwa filaretów, zkąd zaczerpnął sklon- 
ności do życia marzycielskiego. Studyja lekarskie przeszedł wzo- 
rowo i po obronieniu zacytowanój rozprawy, pozyskał stopień 
doktora medycyny. W mieście rodzinnóm poświęcał się wyko- 
nawstwu lekarskiemu. Na tóm stanowisku pozostałby jako prze- 
ciętny lekarz praktyk z wiekszém lub mniejszóm powodzeniem 
i uznaniem, lecz stosunki najpierw z młodzieżą idealnych po- 
glądów na życie i jego obowiązki a następnie obcowanie ze 
szwagrem ANDRZEJEM TOWIAŃSKIM zrobiły swoje. 

Pozyskał rozgłos, gdy opuścił kraj rodzinny iudał się razem 
z TowraŃskiM do Francyi (1842). Podzielał wierzeniaMistrza 
ANDRZEJA, podzielał i jego losy. W Paryżu z początku zaczął 
studyjować nauki lekarskie, dzięki czemu zdał odpowiedni egza- 
min i pozyskał prawa wolnój praktyki. Osiedlił się w okolicach 
Paryża w Nanterre, lecz po bardzo krótkim tam pobycie musiał 
wyjechać z Francyi zupełnie. Osiedlił się w Szwajcaryi; gdzie 
w Zurychu dokonał życia dnia 25 Grudnia 1871 roku. Czy do 
końca był zwolennikiem TOwIAŃSKIEGO, nie wiemy. 


XVI. DozsER FRANCISZEK. Jako rozprawę doktoryzacyj- 
ną ogłosił: 

De polypo narium. 1828. 8-0 e. tab. str. 24. 1 nlb. 1 tabl. 

Praca ta pod wszystkiémi wzgledami jest dokonaną wzoro- 
wo. Przewodnikiem w téj pracy był PELIKAN i jemu téz ona była 
dedykowaną. DoŁNER obchodził piedziesiecioletni jubileusz do- 
ktorski w r. 1873 (Archiw. Tow. lek. wileń. 1873. Nr. 78). 

XVII. BrnENps ApoLF Ruporr. Syn lekarza, zamie- 
szkałego w Grodnie. gdzie się urodził i do gimnazyjum 
uczęszczał. Studyja lekarskie odbywał w Wilnie na kosz- 
cie rządowym.  Pozyskawszy stopień doktora medycyny, 
ogłosił: 

Diss, inauguralis chirurgica. De tumoribus cysticis. Vilnae. 
ZYMEL. 1827. 8-0 str. 37 1 nlb i wstąpił obowiązkowo do służby 
wojskowój. Jako lekarz batalionowy zakończył życie w Pińsku, 
w r. 1839. 

XVIII. WTzELKA FRANCISZEK. Przez długie lata miesz- 
kał w Żytomierzu, pełniąc obowiązki służbowe w miejscowym 
zarządzie lekarskim. Mamy wiadomości, że juź w r. 1816 był 
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akuszerem w tymże zarządzie, po 1832 r. Inspektorem; na tém osta- 
tniém stanowisku, zakończył życie w r. 1844. Około roku 1818 
napisał rozprawę: Observatio leprae nodosae, w któréj upatruje 
tożsamość z kołtunem. Rozprawę tę rozszerzył, kilka nowych ob- 
serwacyj, w tymże kierunku przedsiębranych, dodał i przedstawił 
Konferencyi Akademii. Rozprawa ta została przyjętą, a WTzEL- 
KA stopień doktora medycyny pozyskał. Ponieważ na gruncie 
anatomo patologicznym ją oparł, dla tego tu ją umieszczamy: 

De lepra cum adjunctis in lepram nodosam | observationibus, 
Vilnae GLÜCKSBERG, 1832, 4-0, str. 66, 6 tabl. 

XIX. KaziwrgeRZz CHoŃski. Był synem profesora Ly- 
CEUM KRZEMIENIECKIEGO a wychowańca Szkoły Glównéj litew- 
skiéj, MioaaŁA. Wychowanie domowe odebrał świetne. Ly- 
CEUM ukończył w ostatnim roku jego egzystencyi, mając lat 16, 
gdyż urodził się w r. 1814. Następnie wyjechał za granicę, 
gdzie studyjował medycynę, przeważnie w Berlinie, chociaź 
i w Lipsku czas jakiś przebywał.  Pozyskawszy w Berlinie 
stopień doktora medycyny, powrócił do kraju; w Akademii 
medyko-chirurgicznój pozyskał zatwierdzenie uczonego stopnia, 
z prawami wolnéj praktyki w Cesarstwie. Równocześnie zo- 
stał głównym lekarzem massy Radziwilowskiéj i zamieszkał 
w Słucczyznie. Mimo młodego wieku, potrafił z energiją wziąć 
się do rzeczy; urządzał szpitale, dbał o potrzeby chorych, sło- 
wem wywiązał się z zadania należycie. Następnie przeniósł 
się do Wilna. gdzie pełnił obowiązki w Szpitalu żydowskim, 
i w miejscowym zarządzie lekarskim. Mianowany następnie 
Inspektorem lekarskim guberni wołyńskićj, w r. 1849 zamieszkał 
w Żytomierzu. Na tóm stanowisku pozostawał aż do r. 1860. 
Pózniéj we wlasnéj majętności gospodarowal i kwestyjami eko- 
nomiczno-społecznómi żywo sie zajmował. Był lekarzem uczo- 
nym i pracowitym. Z jego pracami w dalszym ciągu niniej- 
szego studyjum spotkamy się jeszcze. Zakończył życie w 1882 
roku. Ogłosił: 

De vitio quodam primae formationis inferiorem | potissimum 
tubi intestinalis partem et vesicam urinariam, spectante, Berolini, 
1837 4-0 str. 14 2 nlb. 1 tabl. Diss. inaug. 

XX. ScuuMACHER KAROL Ernest. Pochodził z biało- 
stockiego. Nauki lekarskie studyjowal w Uniwersytecie wileń- 
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skim. Byl wychowancem Instytutu lekarskiego, dla tego pozy- 
skawszy stopień lekarza wstąpił ohowiazkowo do służby woj- 
skowéj. Był ordynatorem Szpitala wojskowego w Zamościu. 
Wnosić należy z dedykacyi rozprawy inauguralnéj, że wiele 
dobrego wyświadczył mu Inspektor armii rosyjskiéj, CHANOFF, 
i że przy jego matervjalnéj zapewne pomocy, przybył do Wilna, 
gdzie pozyskał stopień doktora medycyny. Następnie powrócił 
na dawne stanowisko do Zamościa. 

De hydrope ascite. Vilnae ZAWADZKI, 1837 8-0 str. 34. 

XXI. Bacewicz JAN. Znany lekarz warszawski, przy- 
kladal się do medycyny w Wilnie. gdzie w r. 1828 dyplom do- 
ktorski pozyskał. Na tój zasadzie prace jego z zakresu anato- 
mii patologicznój na tóm miejscu wypisujemy: 

1. Skostnienie błony mózgowój u sucho- 
tnicy. 

Pamiętnik Tow. lekars. warszawskiego 1843, IX 59. 

2. Ogólne rakowate zakażenie (gruczoł 
piersiowy, kość udowa, płuca). 

Pam. Tow. lek. warsz. 1850, XXIII zeszyt 2-gi str. 29 

XXII. KocHaNski WIKTOR.  Wychowaniec Uniwersy- 
tetn wileńskiego. O jego życiu kilka słów powiemy w nastę- 
pnym rozdziale. Ogłosił: 

Robaczek (hexateridium? cysticercus cellulosae?) w żyle ramie- 
niowéj. 

Pam. Towarz. lek. warsz. 1839, II 38. 

XXII. WEINBERG JULJAN. Studyjowal medycynę w A- 
kademii wileńskićj. Ogłosił: Błoniasty zrost pochwy ma- 
cicznój wrodzony. 

Pamięt. Towarz. lek. warsz. 1864, LII 275. 

XXIV. (GRABOWSKI Lupwik, wychowaniec Akademii. 
ogłosił: 

O potworze dwulicowym. (Gazeta lekarska 1878 
XIV 147. 


ROZDZIAŁ XII. 


Fizyjologija. 

JĘDRZEJ ŚNIADECKI, ogłosiwszy Teoryję jestestw or- 
ganicznych, odrazu stanął między najznakomitszymi fizyjo- 
logami europejskimi. W Polsce zaś był drugim z kolei od- 
nośnie wpływu i znaczenia, jakie wywarł i na społeczność i na 
naukę swómi dziełami. Za pierwszego fizyjologa polskiego po- 
wszechnie jest uważany Woscrgog NOWOPOLSKI, którego Ma- 
CIEJOWSKI JANEM mianuje '), chociaż się powołuje na GrASIOROW- 
SKIEGO, GGĄSIOROWSKI zaś ?), WISZNIEWSKI *), SOŁTYKOWICZ *) 
i prof. MAJER 5) mianują go WOJCIECHEM. 

Pierwszą mysl do napisania wiekopomnego dzieła powziął 
ŚNIADECKI w Anglii, gdzie podobne z treści: Ideae physiologicae na- 
pisał. Dzieło to kilka razy przerabiał, udoskonalając je coraz bar- 
dziéj i dla tego po wydaniu tomu pierwszego w r. 1804 dopiero 
w r. 1811 tom drugi ogłosił; a wydanie drugie, w trzech tomach, 
wyszło przed samą śmiercią autora. 

Teoryjajestestworganicznych byla głównym prze- 
wodnikiem dla profesorów fizyjologii w Uniwersytecie wileńskim. 
Doznała tedy, co się nie często zdarza, wielkiego uznania wśród 
ziomków. Niezwłocznie przełożono ją na język  francuzki 
i niemiecki; sława tedy naszego znakomitego fizyjologa, szeroko 
się rozeszła. Teoryja nęciła siłą argumentacyi i nowością po- 
glądów na kwestyję życia. Wszyscy się zgadzają na to, Ze 
ŚNIADECKI był twórcą biologii w znaczeniu dzisiejszém. 

W pierwszych latach istnienia Uniwersytetu wykładał 
Fizyjologiję Becu, az do roku 1811: w tym czasie objął katedrę 
MIKOŁAJ MIANOWSKI i prowadził wykłady podług ŚNIADECKIE- 
Go, jak o tóm wspominaliśmy. aż do wyjazdu za granicę, co 
miało miejsce w roku 1816. Od tego czasu az do roku 1827 


1) Piśmiennietwo: II 658 przyp. 3. 

2) Zbiór wiadomości: I 356, 370. 

3) Historyja literatury: VI 131, IX 25, 178, 555. 

4) Ostanie akademii: 185. 

5) Rocznik Towarz. lek. Krak. 1840 III: WoJcIECH NOWOPOLSKI (No- 
vicampianus), pod względem tożsamości tego imienia teologa i lekarza. 
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wykładał HoMoLrcki MrcHaŁ, wprowadzając do kursu swego, 
który znacznie rozszerzył, ówczesne poglądy naukowe, nowe 
trzymając się jednakże w głównych zarysach Teoryi jestestw 
organicznych. Odr. 1828, aź do zamknięcia Uniwersytetu, 
wykładał FrLrks Rymkiewicz. 

Za czasów Akademii w pierwszych latach, fizyjologiję rów- 
nież RYmkIgwI0z wykładał, trzymając się przeważnie starego 
programu; chociaż Konferencyja wskazała mu jako podręcznik 
ADELONI ego: Physiologie de l'homme. Paris 1829. Co sie tyczy 
następcy RYMKIEWICZA, JÓZEFA. MIANOWSKIEGO, to nie ulega 
wątpliwości, że i on, jako tak blizki ŚNIADECKIEMU, był jego asy- 
stentem bowiem w klinice terapeutycznój, trzymał się głównych 
zasad  Teoryi jestestw organicznych, posiłkując sie 
w kwestyjach przez ŚNIADECKIEGO mniój uwzględnionych, dzie- 
łem SEBasrraNrego Physiologia generalis i tegoż autora: Physiolo- 
gia specialis. Groningen 1835,i 1838 r. Czy wpływ ŚNIADECKIEGO, 
jako fizyjologa, na uczącą się młodzież był wielki, nie śmiemy 
twierdzić. Może być, że genialny autor w barwnóm swóm słowie, 
umiałby zachęcić do studyjów głębszych nad nauką, która tak 
olbrzymio rozwijała się na zachodzie, a stała się potęgą w parę 
dziesiątków lat późnićj. Lecz Śsiapnckremu nie daném było 
mióć katedry za czasów Uniwersytetu, a między nami mówiąc, 
liczyła się ona do podrzędniejszych i zazwyczaj przez poczy- 
nających profesorów lub ich zastępców zajmowaną była. 
W Akademii zaś wiecéj mial sposobności głębokie prawdy wpro- 
wadzać w życie przy łóżku chorego, podczas lekcyj klinicznych; 
lecz umysły młodzieży, skierowane wówczas były do znakomi- 
tych wykładów anatomii. świetnych prelekcyj KOoRZENIEWSKIEGO 
i wreszcie klinicznych zajęć, tak że na fizyjologiję, która na 
niższych kursach była wykladana, mniéj zostawało czasu. Są 
na to dowody, że Akademija miała zamiar postawić fizy- 
jologiję na wyzszém miejscu, powołując do wykładu którego 
z głośnych fizyjologów zagranicznych. A że w tym czasie za- 
słynął jako fizyjolog polak Remax, przeto MIANOWSKI W cza- 
sie podróży naukowéj, jaką odbywał po Europie. miał mię- 
dzy innómi polecenie, wybadać go, czyby nie zechciał i na 
jakich warunkach zająć katedrę fizyjologii.  Pertraktacyje 
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jednakże nie doprowadziły do pożądanego celu '), REMAK bo- 
wiem, nie stawiając żadnych warunków, wręcz odmówił, jakby 
przeczuwał, że nie tylko katedra fizyjologii, ale w ogóle i cała 
. Akademija Wileńska miała byt zachwiany, dni istnienia poli- 
czone. Było to na początku 1836/7 roku szkolnego. W bardzo 
niedalekićj przyszłości, postać rzeczy na tyle się zmieniła, że 
ten sam MraNowski wolałby być gdzieś:daleko od Wilna, przy- 
najmniéj z rok jeden dluzéj. 

Bibliografija tego działu bardzo jest ubogą. Wyliezymy 
chronologicznie wszystko, co jest nam znaném. 

l. TrErFFENBACH KAROL von. Pochodził z Gdańska, me- 
dyeyne studyjował w Królewcu, gdzie w r. 1794 stopień doktora 
pozyskał. Osiedliwszy się na Litwie, ponawiał egzamin w Szko- 
le Głównej litew. Mieszkał w Grodnie, jako Inspektor lekar- 
ski. Umarł w Wilnie wr. 1822. Był to mąż glebokiéj nauki 
i pracowity niezmiernie. O jego pracach naukowych w dalszym 
ciągu, wypadnie nam jeszcze mówić. Ogłosił: 

Q. D. B. V. De humorum secretorum in sanguine praeecisten- 
tia. Specimen inaugurale physiologico-medicum i t. 4. Regiomonti 
1794, Har tang, 8-0 str. 28. 

IL. ŚNIADECKI J EDRZEJ ogłosił: 

1. Teoryja jestestw organicznych. Warszawa, 
druk przy Nowolipiu. T. I 1804, 8-0 str. 264; T. II Wilno Za- 
WADZKI, 1811 8-0 454. 

2. Wydanie drugie. Rarazowicz, druk XX. Missyjo- 
narzy 1838, 8-0 I str. XV. 210; II, III 201; III XIV 194. 

3. Wydanie trzecie. Wilno, ZAwADzki 1861, 8-o str. 
XI 377, (trzy w jednym); wydanie niekrytyczne. 

4. Krótki wykład systematu GALLA z przyla- 
czeniem niektórych uwag nad jego nauką. „Dzien- 
nik wileński*, 1805 I 16. 


!) Przypuszczenia biografów REMAKA, że żydowskie pochodzenie zna* 
komitego fizyjologa przeszkodziło mu wejść do Akademii nie zdają się być - 
uzasadnionémi. Konfereneyja o pochodzeniu REMAKA wiedziała, jak również 
o obowiązujących prawach; czyżby za warunek przyjęcia go do swego składu 
postawiła zmianę religii? 


Stan nauk. lkr. [14] 
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5. O pokarmach, napojach i sposobie ży- 
cia w ogólności, we względzie lekarskim. 
„Dziennik wileński“ 1815, II 174 258 384. Artykuł powyższy 
z wielu względów zaliczyliśmy do tego działu, chociaż wspom- . 
nimy o nim i pod Hygieną. 

HI. Woyjsrewicz WINCENTY. Należał do téj szezupléj 
liczby wychowańców Uniwersytetu wileńskiego, która zajmo- 
wała się przekładami znakomitych podręczników naukowych le- 
karskich. O wielu z tych przekładów, które są nam znane, 
wspomnimy poniżój. Pokaźna ich liczba, umiejętne a sumienne 
ich dokonanie, mniój więcój szczęśliwe łamanie się z trudno- 
ściami nieustalonéj terminologii naukowéj polskićj dobrze 
świadczy o pracowitości i zapale do nauk, młodego uczonego. 
Do medycyny, jak rzekliśmy, przykładał się w Szkole Głównój 
i w pierwszych latach Uniwersytetu. Był wychowańcem In- 
stytutu lekarskiego '), dla tego obowiązkowo pełnił sluzbe le- 
karską w wojsku. Doktoryzował się w roku 1812 i następnie 


1) O Instytucie lekarskim wspominałem niejednokrotnie i nie 
raz jeszcze w dalszym ciągu wypadnie nam o nim mówić, większość bowiem le- 
karzy wileńskich w nim pobierała wychowanie; sądzę, że pożyteczną będzie 
rzeczą poznajomienie się z tą instytucyją, dla tego przytaczam in exstenso 
z ówczesnego druku statuta Instytutu lekarskiego: 

„Postanowienie dla uczniów Medycyny, kosztem 
skarbowym utrzymywać się mających przy Uniwer- 
sytecie wileńskim. 

Na autentyku własną Jego Imperatoskiój Mości ręką napisano: 

Tak ma bydź. ALEXANDER 
w St. Petersburgu d. 29 X-bra 1806 R-u. 

1. Przy Uniwersytecie wileńskim mają być utrzymywani na koszcie 
skarbowym uezniowie pod imieniem Skarbowych uczniów medycyny. 

2. Liczba uczniów naznacza się trzydzieści (nb. za czasów Akademii 
było ich 200 ob. na stroniey tego dzieła 15, 51162). W czasie następnym, 
gdy pożytek z tego zaprowadzenia okaże się, liczba ich pomnożoną będzie do 
piędziesięciu i więcćj, jeżeli tego potrzeba wypadnie. * 

3. Chegey poświęcić się temu powołaniu, będą winni obowiązać się 
na piśmie, iż w nagrodę łożonego na nich kosztu mają odbywać służbę poddani 
Rossyjscy przez lat siedm, eudzoziemey zaś przez lat dziesięć. 

4. Poupłynionym tym terminie, od woli Ich zależćć będzie konty- 
nuowaé daléj służbę lub wolną praktyką się zajmować, gdzie zechcą. 
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powrócil do swego pulku Aleksandropolskiego, który stal w Gro- 
dzisku, w gub. Poltawskiéj, nie przestając zajmować się naukami 
i piśmiennictwem lekarskióm. Ogłosił: 


5. Mogą także porzucić służbę w każdym czasie, zwracające tylko do 
skarbu łożone na edukacyją ich koszta. 

6. Uniwersytet wileński zaleci podległym sobie Gimnazyjom, aby wy- 
brały pewną liezbę lepszych swoich uczniów, którzyby dobrowolnie oświadczyli 
się przyjąć to powołanie i obowiązki. 

7. Uezniowie ci po wybraniu przez Gimnazyja, mają być przesyłani 
przez cywilnych gubernatorów na koszcie skarbowym. 

8. W wyborze uczniów ma być zachowane pierwszeństwo dla pod- 
danych Rosyjskich, lecz w zdarzeniu, gdyby takich nie było liczby dosta- 
tecznój, przyjmowani będą i eudzoziemey na tychże warunkach, wyłączając 
termin służby w punkcie 3 przepisany, oraz aby posiadali języki, w których 
dają się lekcyje w Uniwersytecie. 

9. Uczniowie nie umiejący języka rossyjskiego obowiązani są jego 
uczyć się i Uniwersytet powinien mióć o tóm szczególne staranie. 

10. Kurs nauk kontynuować się ma od czterech do pięciu lat stosownie 
do doskonałości uczniów w naukach, które poprzedzać powinny naukę medy- 
cyny ichirurgii, dla tych zaś, którzy na udzielnym examinie w fakultecie me- 
dycznym Uniwersytetu, okażą swoją wiadomość w jakiejkolwiek części nauk 
Medycznych lub chirurgicznych i złożą na to świadectwa, termin uczenia się, 
po należytem roztrząśnieniu, może być skróconym. 

11. Rząd nad uczniami eo do nauk, równie co do obyczajów ich, ile 
można, dozór ma być poruczony przez Uniwersytet za potwierdzeniem Ministra 
Interesów W nętrznych, jednemu z profesorów Medycyny. 

12, Prefesor ten z tytułem prefekta Uczniów, pełnić będzie wspomnia- 
ny obowiązek bezpłatnie 

13. Od Prefekta zależóć będzie, za zdaniem fizycznego i medycznego 
fakultetów przeznaczenie uczniów do placów w służbie podług ich zdatności. 

14. Prefekt trzy razy na rok ma zdawać wiadomość o postępie Uezniów 
Rektorowi Uniwersytetu, który donosi o tóm swemu Kuratorowi, Kurator zaś 
komunikuje Ministrowi Interesów W netrznyeh. 

15. Uczniowie będą mieli staneyje w klasztorach, które obowiązani są 
dostarczać dla nich drwa, światło, pościel i inne drobne potrzeby, tak jak 
teraz dostarczają takowe rzeczy dla ludzi i uczniów, którzy w klasztorach 
mieszczą się. 

16. Względem pomieszczenia uczniów po klasztorach cywilny guber- 
nator z biskupem wileńskim uczynią potrzebne rozporządzenia. 

17. Utrzymanie uczniów eo do żywności i odzienia ma być stosowne do 
postanowienia, jakie w téj mierze jest w S. Petersburgskiéj Medyko-chirur- 
gicznój Akademli; a mianowicie, będą brać podług dołączającego się wy- 
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Zasady fizyjologii ludzkićj p. D. JERZEGO 
PROCHASKĘ, publicznego profesora fizyjologiii chorób 


szezególnienia: na stół rubli 76, na odzienie rubli 73 kop. 95, na książki i t. d. 
rubli 20, w ogóle rubli 169 kop. 95. 

18. Te pieniądze corocznie wydawane będą z Imperyjalnéj kasy pod 
rozporządzenie cywilnego gubernatora. 

19. Cywilny gubernator podług wiadomości od Prefekta sobie złożoney, 
wydawać mu będzie dla uczniów co miesiąc przypadające na ich utrzymanie 
i odzienie pieniądze. 

20. Cywilny gubernator obowiązany corocznie przesyłać Ministrowi 
Interesów Wnętrznych rachunek z wydanych przez siebie pieniędzy. 

21. Pieniądze, które dla niezupelnéj liczby uezniów pozostawać będą, 
mają zapisywać się w przychód na rok następny i w miarę téj pozostałości 
umniejszać się będzie wydawanie ze skarbu zwyezajnój etatowey sumy. 

22. Minister Interesów Wnętrznych, po odebraniu takowych raehun- 
ków, obowiązany komunikować one Ministrowi Finansów, uwiadamiając go ra- 
zem o sumie, jaka na rok następny ma być asygnowana. 

23. Cywilny gubernator, który ma mićć szczególne staranie o uczniach, 
powinien porozumiewać się z prefektem ich o wszystkiem, co tylko do ich po- . 
żytku, lub do zapobieżenia jakowym zdrożnościom ściągać się może, donoszae 
Ministrowi Interesów Wnętrznych o stanie tego zaprowadzenie eo tereyal lub 
téz i częścićj, jeśli to dla jakich przyczyn za rzecz potrzebną osądzi. 

Na autentyku podpisano: Wikrok hrabia KoczuBej, Zarza lzający Mi- 
KOŁAJ Awsow, Zastępca naczelnika oddziału ANDRZEJ KRZYŻANOWSKI. Zgo- 
dno: Sekretarz PIOTR KLUCZEWSKI - Tłumaczył BAZYLI TUCZKIEWICZ. 

Uwaga. Wiadomą jest rzeczą, że pierwszą myśl o założeniu Instytutu 
lekarskiego przy Uniwersytecie wileńskim, podał Józer FRANK hrabiemu Ko- 
CZUBEJOWI, podczas swego pobytu w Petersburgu w 1806 roku. Na wezwanie 
hrabiego ułożył regulamin, któryśmy wyżćj przytoczyli i takowy pozyskał Naj- 
wyższe zatwierdzenie. Dla czego zakład ten oddany został pod dozór eywil- 
nego gubernatora, a prefekt miał pełnić bezplatnie swe obowiązki, wyjaśnia 
to FRANK w ten sposób: 

„Le prince CzARTORYSKY fut d'abord enchantć de mon projet; mais, en 
epprenant que l'institut à créer devait dépendre du gouverneur civil, et par conséquent, 
du ministere de l'intérieur, il s'en montra mécontent. Je l'avais bien prévu; et je 
connaissais déja assez notre université, et son curaleur, pour oser en espérer l'ordre 
et la discipline nécessaires à l'institut que je projetais. Je prévis aussi qu'on ne pré- 
parerait pas volontiers les jeunes Polonais au service russe, et qu'on ne les force- 
rait pas à apprendre la langue nécessaire à cet effet. Presque sûr qu'on me con- 
férerait la charge de préfet, j'avais proposé à dessein qu'il nwy fût attaché aucun 
salaire.“ f 

(Mémoires Biographiques TII, 16). 


U 
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oczu w Wiedniu, w języku niemieckim dla u- 
Zytku słuchaczów napisane, a przez WINCENTEGO 
WOYNIEWICZA ucznia medycyny na koszcie skar- 
bowym przy Cesarskim Uniwersytecie wileń- 
skim na polskijęzyk przełożone, podług osta- 
tniego wydania w Wiedniu 1802 r. w Wilnie. Na- 
kładem JÓZEFA ZAWADZKIEGO 1810, 8-0 I.- 1 k. nlb. od str. III — 
XVI, 234 II 3 k. nlb. 258. 

IV. FRANK Józer. Ogłosił: 

Omagnetyzmiezwierzecym. Wyjatek z Dzien- 
nika medycyny, chirurgii i farmacyi M 11. Wilno, ZawADZzKki 
1822, 8-o 1 k. od str. 3—24. 

V. SCHLOEZER JAN ADAM. Na rozprawie doktorskiój, 
którą przypisał Generalowi Jaxowr HENRYKOWI DĄBROWSKIE- 
mu, swemu dobrodziejowi, jak się wyraża, podpisał sie Franco- 
curiensis, Do medycyny przykładał się w Uniwersytecie Wileń- 
skim, W. r. 1816 pozyskał stopień Doktora medycyny. Szcze- 
góły biograficzne są nam nieznane. Ogłosił: 

Dissertatio inauguralis. medico-practica. De Somnambulismo 
quam in Caesarea it. d. Vilnae Zypis Congreg. Missionis 1816, 8-0 
2 k. str. 94. 7 nlb. 

VI. KuczrowskI Tomasz, późniejszy prezydent Akade- 
mii, oglosil: 

De magnetismo animali, auctore... S. M. Consil, aulico. ete. 
Varsoviae in typogr. militari 1819, 8-0 str. X 155. Przypisal te 
rozprawę STANISŁAWOWI STASZYCOWI. 

VII. W „Tygodniku wileńskim* z r. 1819, VII 181 czy- 
tamy: 

Porównanie kobiety z mężczyzną. Wy- 
jątek z dzieła LAWATERA. 

VIII. W „Dzienniku wileńskim“ 1816, 1239, 359, 476, 
autor, ukrywający się pod literą K. (Kontrym?) ogłosił: 

Wiadomość historyczna o magnetyzmie 
zwierzęcy m. 

IX. ErcHWALD EDWARD ogłosił: 
In ovum humanum disquisitio physiologica. Casani 1824, 4-0. 


X. Kuwzrski N. A. ogłosił w „Dzienniku Wileńskim“: 
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l. Postrzezenia nad -cyrkulacyja krwi 
inadsilg muskularna 1826, U. S. I. 215. 

2. Obserwacyje temperatury wciele ludz- 
kiem i niektórych zwierzetach robione przez 
JANA Davy pod różnemi stopniami szerokości 
geograficznój 1828, U. S. III. 3. 

3. Doświadczenia, okazujące jak wysoki 
stopień ciepła człowiek znieść może 1828. U. S. 
III 233. 

XL J.W. O u$pieniu i marzeniach sennych. 
„Dzien. wileń.* 1830, Hist. i Lit. X. 144. 


XII. KocHAŃsKI Wikron. Urodził sie w Wilnie 1809 i tu 
gimnazyjalne i uniwersyteckie studyjowal nauki. Pozyskawszy 
w r. 1829 stopień Doktora medycyny, wstąpił do służby rządo- 
wój obowiązkowo, gdyż był wychowańcem Seminaryjum lekar- 
skiego. Jako lekarz wojskowy zamieszkał w Warszawie, 
lecz w wojsku długo nie przebywał, gdyż w roku 1885 spoty- 
kamy go na stanowisku naczelnego lekarza Szpitala S-go Ducha 
w Warszawie. W rok pózniéj mianowany został członkiem 
Rady lekarskićj Królestwa Polskiego. W r. 1849 został po- 
mocnikiem, a w 1857 głównym Inspektorem służby zdrowia 
w Królestwie Polskiém. Na tém stanowisku będąc, napisał pare 
rozpraw z dziedziny policyi lekarskiéj. W r. 1865 przeszedł 
w stan spoczynku; zakończył życie w Warszawie. dnia 19 Sty- 
cznia 1878. 

Rozprawę inauguralna ogłosił pod tytułem: 

Specimen inaugurale physiologicum de voce. Vilnae ZAwaDz- 
x1 1829, 8-0 str. 86. 

XII. BAŁWAŃSKI ANTONI ABBAS. Do nauk lekarskich 
przykładał się w Uniwersytecie Jagiellońskim, gdzie w r. 1835 
pozyskał stopień Doktora medycyny. Następnie przybył do 
Wilna około roku 1836 i w Akademii medyko-chirurgicznój po- 
nowił egzamin. Pozyskawszy w r. 1837 potwierdzenie uczone- 
go stopnia, osiedlił się w Grodnie, gdzie prócz obowiązków 
służbowych, rozległój praktyki lekarskićj. poświęcał się pi- 
śmiennictwu. Niektóre prace ogłaszał w Tygodniku lekarskim 
i o nich ponizéj wspomnimy. Tu należy: 
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De animae organis seu organologia, nec non fistula vesico-vagi- 
malis. Commentatio inauguralis, Cracoviae, druk KWARTALNIKA, 
1835 8-o, 2 k. nlb. str. 63. 1 nlb. 1 tablica. 

W r. 1862 powołany został na Inspektora zarządu lekar- 
skiego w Woroneżu, gdzie na tóm stanowisku zakończył życie 
w r. 1871. W ,archiwie Sudjebnoj miediciny* za lata 1869 
i 1870 czytaliśmy kilka jego artykułów epidemiologicznych. 

XIV MoszYŃski JÓZEF ogłosił: 3 

O Magnetyzmie p. Xiedza.. ,Athaeneum* 1851, 
IV 134. 

XV. Tomaszewicz WALERYAN, 

Fenomenasomnambulizmu w Wilnie. (W y- 
jątek z Pamiętnika naukowo-literackiego), 
przez War. Kgris. Wilno 1850, 8-0 str. 31. 

XVI. ResroRrr KAROL EDWARD studyjowal nauki le- 
karskie w Wilnie, ogłosił: 

Fizyjologiaogólna, tudzież Fizyjologii 
szczególnój oddział pierwszy, część pierw- 
sza napisana dostepnie dla każdego w celu 
zrozumienia i zachowania przepisów hygie 
nicznych i dietetycznych, jako nieodzownie 
potrzebnych dla uchronienia sie tak od cho- 
lery, jako téz od wieluinnyeh przypadłości 
chorobnych. Przez... radcę honorowego, lekarza klassy 
pierwszój, oraz lekarza powiatowego. Warszawa, nakład NATAN- 
SONA, druk Orgelbranda. 1854. 8-0 str. 198. 

XVII. ApAMOWICZ A. F., ogłosił: 

1. Uwagi nad magnetyzmem zwierzęcym, 
Pamięt. Tow. lek. warsz. 1855. XXXIIL 100. 

Toż w Tygodniku lekarskim 1855. N. 28. 

XVHL KuŁAaKOWSKI HENRYK, prof. Akademii ogłosił: 

1. Considérations générales sur la vie organique, Memoire en- 
voyé à l'académie de Médecine de Paris. 1862, 

2 Uwagi nad życiem organicznóm. Gaz. 
lekarska. T. VII. 1869. 193. 353. 
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9. Krytyka pracy Z. KRAMSZTYKA: Teoryja 
jestestw organicznych ŚNIADECKIEGO w obec dzi- 
siejszych pojęć o życiu, tamże XV. 1878. 359. 


ROZDZIAŁ XIV. 
Patologija ogólna. Siemiotyka. Epidemiologija. 


W akademii przedmiot ten wykładał podług własnego kur- 
su ADOLF ABICHT. Konferencyja zaleciła mu jako podręczniki: 
HARTMANNA: Theoria morbi seu Pathologia generalis 2-e wydanie 
Wiedeń 1828 i ALBERSA: Zehrb. d. Semiot, 7, Vorles, Lipsk 1824. 
Kurs ABICHTA litografowany, napisany jest pod względem języ- 
ka, świetnie, jak utrzymują znawcy łaciny, których zdania za- 
sięgałem; pod względem sposobu traktowania przedmiotu, jest 
zawiły, wahający się. Nie ma w nim owych poglądów jasno wy- 
lożonych, nie pozostawiających po sobie żadnych wątpliwości. 
To się szezególniéj odnosi do Semiotyki. Jeżeli się nie mylę, 
to cytowane powyżćj podręczniki stanowią główną podstawę 
kursu. Tymczasem uczniowie AnrcuTA świadczą jednozgodnie, że 
z wielkim talentem wykładał, dzięki czemu najzawilsze kwestyje 
wychodziły jasno, zrozumiale i jak zapewniano, na całe życie po- 
zostawały w pamięci słuchaczów. Nie dziwnego, wytrawny to 
by! professor i bardzo uczony. Łatwo mógł zapanować nad prze- 
dmiotem, który lat tyle z katedry wykładał. Po śmierci bowiem 
Becu, objął wykłady patologii i takowe prowadził az dozamknię- 
cia Akademii. Wykłady te noszą tytuł Praelectionum Pathologiae 
generalis libri duo. Vilnae 1831 40. Litografował PRZYBYLSKI. 
W swojóm rozporządzeniu mieliśmy tylko księgę pierwszą, skła- 
dającą się z dwóch części. Część I-a Theoria morbi str. 254 
skończona; część li-ga Aethtologia doprowadzona do stronicy 301 
jest nieskończoną. Czy dokończenie tój części drugićj zarówno 
jak i księga druga były litografowane, nie wiem: lecz zdaje mi 
się, że nie. Przypuszczam, że (data cenzury 7-0 listopada 1831 
r.) stan ówczesny kraju wpłynął przeważnie na to, że wydaw- 
nictwo tego ważnego dzieła wstrzymanóm zostało. Drugi dowód 
znajdujemy w artykule prof. Ryumkrewicza ( Wizerunki i roztrząs. 
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naukowe Ser. 3..XV. 145), który zdając sprawę z tylko eo wy- 
szłćj terapii ogólnój, zachęca ABromra, aby nie zwlekał z wyda- 
niem Patologii Ogólnéj, którą tak wzorowo wykładał. Gdyby 
zaś całkowity kurs tój waznéj nauki był litografowanym, podobne 
nawoływania byłyby zbyteczne. 

Aucusr Becu od początku istnienia Uniwersytetu aż do 
końca życia (1824) wykładał Patologiję ogólną. Z początku podług 
DuNOANA, późnićj podług własnego kursu. Ponieważ nie ogło- 
sił go drukiem, a gdzieby się znajdował rękopis, nie wiem, prze- 
to o wykładach Becu możemy wyrobić sobie przybliżone poje- 
cie z następnych słów jego ucznia, a pózniéj kolegi, KONSTAN- 
TEGO PORCYANKI: „W wykładaniu swego przedmiotu, tyle był 
troskliwy o postępek i korzyść słachaczów, że nawet w dniach 
wolnych od lekcyi zachęcał ich i zbierał na dysputy w główniej- 
szych materyjach patologicznych. Słusznie albowiem sądził, że 
tym sposobem uczniowie nie tylko wprawiali się w gładkie 
i loiezne tłumaczenie się, jakiego sam najpiękniejszym był wzó- 
rem, ale jeszcze mieli najdogodniejszą sposobność objaśniać się 
we wszystkich wątpliwościach.* (Dzien. wil. 1825. IT. 228). 

Prace uczonych lekarzy wileńskich, ponizéj wymienione, 
pouczaja, że i w tym względzie szkoła wileńska nie była osta- 
tnią. I nie dziwnego. Wielkie przewroty naukowe, jakich doko- 
nali w zeszłóm stuleciu HALLER, Brown, HUFELAND, HAHNE- 
MANN w bliższych nas czasach FRANKOWIE, odczute zostały 
przez profesorów i ich uczniów w Wilnie, i wyraźnie się od- 
biły w ich pracach. Wszelkie udoskonalenia w nauce nie prze- 
szły bez śladu w Wilnie przeciwnie zużytkowane  nie- 
zwłocznie zostały. Pośpiech ten czasami wychodził i na złe, 
ale znamionuje on gorące zamiłowanie do nauki, postęp. Wiel- 
kie epidemije, jakie panowały w zajmującój nas epoce, były roz- 
bierane z całym aparatem przygotowawczym, podług najlepszych 
ówczesnych sposobów, naukowo. Lecz badania mikroskopowe, 
które tak świetnie zainaugurowały się w zachodnićj Europie, 
nie musiały mieć zwolenników w Wilnie, gdyż z rezultatami 
ich nie spotykamy się prawie. Nie możemy wchodzić w rozbiór 
poszczególnych teoryj lekarskich, naówczas panujących. gdyżby 
to zadaleko nas zaprowadziło. Dość je wyliczyć, a w kazdéj 
historyi medycyny objaśnienie znaleźć można zadawalniające. 
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Chcemy tylko zwrócić uwagę i to nawiasową, odnośnie ba- 
dań koltuna. Kołtun bowiem oprócz specyjalnych rozpraw, 
które w końcu tego rozdziału wyliczymy, panuje w kazdéj 
prawie pracy, z tytułem nawet na pozór obcym kołtuno- 
wi. Tymczasem nie zrobiono nie, coby dawało poznać, że 
kołtun był badanym pod mikroskopem. W rozdziale X1. $ III. 
N. 3. cytowaliśmy prace BreLkrewicza, które najwymowniéj 
nas w tém mniemaniu podtrzymują. 

W ponizéj podanym spisie bibliograficznym, trzymaliśmy 
się podziału dzieł tu się odnoszących, na cztery kategoryje: A. 
epidemije (w ogólności). B. cholera.  C. Dzieła patologiczne i D 
kołtun. 

A. I. ŚNIADECKI JĘDRZEJ ogłosił: 

Niektóre wiadomości o żółtćj gorączce. 
„Dzien. wil.“ 1805. I. 49. 

II. Lerner JAN NEPOMUCEN. Znakomity dyrektor Li- 
ceum Krzemienieckiego, od r. 1806 do 1820, w którym to r. d. 22 
maja życie w Krzemieńcu zakończył. Poprzednio był lekarzem 
na dworze STANISŁAWA AUGUSTA. Na konkurs Towarzystwa 
przyjaciół nauk warszawskiego przedstawił: 

Ad propositiones de peste a regia societate scientiarum varsovien- 
si prolatas respondens dissertatio. Oremeneci. 1814. 8-0 str. XXVIII 
392. k. n. lb. 10. 

Autograf téj rozprawy, która uwieńczoną została złotym 
medalem, znajduje się w Bibliotece Towarzystwa . lekarskiego 
wileńskiego, którego LERNEr był członkiem, jak również człon- 
kiem honorowym Uniwersytetu wileńskiego. 

W XI tomie roczników Towarzystwa P. N. znajduje się 
przedrukowaną powyższa rozprawa w tłumaczeniu SoczYŃ- 
SKIEGO: 

Rozprawa o morze, znacznie rozszerzona i dopelniona 
przez autora, 8-0 k. nlb. 4 str. 272 os. odbit. 

IIl. Huryx WrsceNry. Studyjował nauki lekarskie w U- 
niwersytecie wileńskim, gdzie pozyskał stopień doktora medy- 
cyny po ogłoszeniu: 

Dissertatio inauguralis med.-pract. Observationes nonnullas cir- 
ca peripneumonias mense Aprilis anni 1817 Vilnae grassantes exhi- 
bens. Vilnae. ŻóŁkowski 1817. 8-0 str. 21. 1 k. nlb. 
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Nastepnie, jako wychowaniec Instytutu lekarskiego, wsta- 
pił obowiązkowo do służby rzadowéj. W roku 1818 mianowany 
lekarzem powiatu Czeboksarskiego w gub. Kazańskićj. W r. 
1820 pozyskał w Kazaniu tytuł akuszera i w tymże roku miano- 
wany akuszerem przy zarządzie lekarskim w Kazaniu. Tamże 
umarł d. 10 Kwietnia 1855 roku. 

IV. Kuczkowski Tomasz ogłosił: 

1. O epidemicznóm zapaleniu oczów, w szcze- 
gólności o tój epidemii, która w garnizonie war- 
szawskim panowała przez... nadw. radcę Państwa Ros- 
syjs. Warszawa, drukarnia wojskowa. 1822. 8-0 104, XXI. 4 k. 

2. Die Ruhrepidemie im Sommer 1826 (Leo Magazin. I. 477). 

V. DRzewicki HrpoLir. Studyjował nauki lekarskie 
w Uniwersytecie wileńskim. W roku 1825 pozyskał stopień D-ra 
medycyny. Następnie odbywał służbę w wojsku polskióm, pó- 
źnićj był ordynatorem w Szpitalu Ujazdowskim w Warszawie. 
Na*tém stanowisku zakończył życie w r. 1841. 

Kilkasłówotebrzeperyjodycznćj r.1829wWar- 
szawie panującćj. Pam. Tow. lek. war. IL 525. 

VI. DWORZACZEK FERDYNAND KAROL, doktór medycyny 
Uniwersytetu wileńskiego, ogłosił: 

1. O gorączce tyfoidalnéj w ogólności 
iotegorocznój epidemii téj goraczkiwszeze- 
gólności. Warszawa. 1846. 8-2 str. 59 (odbitka z Pamięt. 
Tow. lek. warsz.). 

2. O epidemiach w ogólności, o morowéj 
zarazie i ospie w szczególności. Warszawa. 1847 
8-0 str. 70 (odbitka z Pamięt. Tow. lek. warsz.). > 

B. VIL. Kxormg ExkNesr. Studyjował nauki lekarskie 
w Uniwersytecie wileńskim, doktoryzował się w r. 1823. Ogłosił: 

Diss inaug. med. pract, De cholera verna, Vilnae. Typis Dioe- 
cesanis 1823. 8-0 25. 1 nlb. 

VIII. WyvsokrŃski ANDRZEJ. Do nauk lekarskich przykla- 
dal się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie'naaki ukończył ze sto- 
pniem lekarza l klassy. Jako wychowaniec Instytutu lekarskiego 
był obowiązany pewną liczbę lat odsłużyć w służbie państwowój. 
Wysłany został do Grnzyi, jako lekarz kolonistów Wirtem 
bergskich, od roku 1522 był ordynatorem szpitala wojskowego 


w Tyflisie (Zwresew). Musiał w czasie pobytu swego na Kau- 
kazie mióć zajęcia służbowe na granicy Persyi, gdyż tam 
łącznie z lekarzami angielskimi obserwował cholerę. Z obser- 
wacyl tych korzystał sam i Micmaz Kaczkowski. — Otrzy- 
mawszy uwolnienie w r. 1827, powrócił do Wilna. gdzie pozy- 
skał stopień doktora medycyny. Ogłosił: 

Diss inaug. med.pract, De cholera epidemica indorum. Vilnae. 
Manesii Romm. 1528, 8-0 str. 44. 

Następnie osiedlił się w Klimowiczach, w gub. Mohilew- 
skiéj, gdzie się poświęcał praktyce lekarskićj i zajęciom nauko- 
wym. W r. 1831 mianowany został lekarzem szpitala miejskiego 
w Mohilewie, a od roku 1839 był starszym lekarzem tegoż szpi- 
tala, Niezależnie od powyższych obowiązków był jeszcze leka- 
rzem Izby Dóbr Państwa od r. 1845 —1851 (ZuixyEw). Część 
obserwacyj jego zużytkował: 

IX. KACZKOWSKI MICHAŁ W rozprawie swój: 

O poznawaniu isposobach zapobiezeniailecze- 
niu choroby cholera morbus z wan éj Warszawa 1830,8-0 str. 29, 

X, (Rymkwiczi Fonera) Wiadomość o chole- 
rze i sposobach oczyszczenia powietrza, w czasie 
panującój zarazy. Wilno. Glücksberg 1830. 8-0. 40. 1 tab. 
rycin. Na wstępie czytamy: „Ci, którzyby niniejszój informacyi 
kupić nie byli w stanie, otrzymać ją mogą darmo w Kancellaryi 
Cesarskiego Uniwersytetu wileńskiego.“ Po krótkim zarysie hi- 
storycznym o cholerze i jéj geograficznóm rozmieszczeniu (z W yso- 
KINSKIEGO) następują: przyczyny cholerę przysposabiające 
i wzbudzająće; znaki, bieg i zejście choroby; środki zapobiegają- 
ce; środki ochraniające dla osób obowiązanych być w stosunku 
z dotkniętymi cholerą, (jeden z środków zaleca: użycie do środka 
anodynum razem z miętowym olejkiem od 10—25 kropli na raz); 
sposób postępowania z chorymi; (jednym z głównych: upuścić 
krwi z ręki lub nogi od pół do półtora funta); „dla ugaszenia 
pragnienia zabrania się dawać wodę zimną lub kwaśny napój*. 
Druga połowa broszury poświęcona oczyszczeniu powietrza, 
głównie chlorkiem wapna. Broszura ta po zmianie wyrazów „cho- 
lera, choleryczny*, staje się zwykłym przewodnikiem hygieni- 
cznym. Srodki, oczyszczające powietrze i sama technika, jak na 
owe czasy, są dobrze opracowane. 


XI. Szvwkowrcz JÓZEF. Studyja lekarskie odbywał w U- 
niwersytecie wileńskim, gdzie stopień lekarza w r. 1828 pozy- 
skał. Pełniąc obowiązki służbowe w wojsku, obserwował cho- 
lerę w Odessie i Ackermanie. Obserwacyje te następnie ogło- 
sił drukiem: 

Observationes de cholera epidemica, collectae in duabus epidemiis, 
Odessae ad finem anni 1830, et Ackermani medio 1831 grassatis. 
Vilnae 1833. 8-0 Za4waApzkr3 k. nlb. od str. 7—36. Powyższa 
rozprawa jest właściwie drugióm wydaniem rozprawy inaugu- 
ralnój, albowiem 5-go Lutego 1834 roku po jój przedstawieniu 
dyplom doktorski pozyskał w Akademii wileńskićj, 

XII. ANDRZEJEWSKI BENEDYKT, wychowaniec Akademii, 
następnie lekarz wojskowy. Również jak i WysokiŃski na gra- 
nicy Persyi obserwował cholerę i następnie artykuł o tém dru- 
kował w Tygodniku lekarskim I. 97 pod tytułem: 

Kaukaz. Spostrzeżenia  D-ra ANDRZEJEWSKIEGO 
o cholerze. 

XIII. KuLESZA JAN Finir. Urodził się w Wilnie, w 1779r. 
gdzie studyjował nauki lekarskie i stopień doktorski pozyskał. 
Następnie w celu dalszego kształcenia się kilka lat przebył za 
granicą, poczynając od r. 1821, powróciwszy nareszcie do kraju 
osiedlił się w Warszawie, gdzie pełniąc obowiązki służbowe, 
jako ezlonek zarządu lekarskiego miasta Warszawy, równo- 
cześnie zajmował się z wielkióm powodzeniem praktyką le- 
karską. Umarł na początku 1872 roku, we wsi Siemieniu po- 
wiecie radzyńskim. Kilka razy obserwował cholerę w Warsza- 
wie, a jako członek komitetu do badania chorób panujących, 
spisywał sprawozdania, które następnie albo w Pamiętniku 
lekarskim, którego czas jakiś był redaktorem, ogłaszał, albo 
w osobnych wydawał broszurach. Prace, tu odnoszące sie. są 
następujące: 

1. Wiadomość ogólna o ruchu chorych w szpi- 
talu cholerycznych na Ordynackiem w Warszawie, 
tudzież o środkach lekarskich z dobrym skutkiem 
używanych przeciwko cholerze w Lipcu, Sierpniu 
i Wrześniu 1837 r. (Pamięt. Tow. lek. warsz. 1837. I. 498). 

2. Opisanie cholery azyatyckiéj. jaka epide- 
mieznie grasowała w Warszawie i Królestwie 
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polskiém w latach 1831, 1836 i 1837. Postrzezenia, doty- 
czące natury téj cholery, jéj niezaraźliwości, form, jakie na sie- 
bie przybiera, tudzież sposoby leczenia i środki ochronne. We 
własnóm doświadczeniu ugruntowane. Warszawa, nakład auto- 
ra, druk Banku polskiego. 1838. 8-o. str. 5. 156. 

XIV. Horr Lubwik, wychowaniec Akademii wileńskićj, 
ogłosił: 

O cholerze. Tyg. lek. 1850. NN. 21. 22. 

XV. Zycxi JAN ProrR. Pochodził z powiatu wileńskie- 
go, gdzie się urodził we wsi Budryszki w r. 1815. Studyja lekarskie 
rozpoczął w ostatnim roku istnienia Uniwersytetu, dokończył 
w Akademii wileńskićj, gdzie pozyskał w r. 1837 stopień lekarza. 
Następnie służył w wojsku, o czóm dokładnićj w biografii jego 
między słuchaczami Akademii. Ogłosił: 

1.  Cholerae pathologia et therapia. Vilnae 1869. 8-0. str. 36. 

2. Wydanie drugie wr. 1871 w Wilnie. 

8. Toż po rossyjsku wr. 1872 i 1874 w Wilnie. 

XVI. LzsEL lenacy. Wychowaniec Uniwersytetu wileń- 
skiego. Ukończył studyja w r. 1819 ze stopniem lekarza 1 kla- 
sy, następnie był lekarzem w wojsku polskióm. Uwolniwszy 
się w r. 1828, czas jakiś praktykował w Suwałkach, późnićj 
przeniósł się do Warszawy, gdzie kilkadziesiąt lat poświęcał 
się praktyce lekarskiéj i pismiennictwu. Zakończył życie w r. 
1861, mając lat 68. Należał do najczynniejszych współpraco- 
wników Pamiętnika lekarskiego, którego był redaktorem od sa- 
mego założenia, a jedynym kierownikiem od r. 1840 do 1851. 
Ogłosił: 

1. Porównaniecholeryustarożytnych lekarzy 
znanój, z cholerą dziś w Europie grassującą. Pam. 
Tow. lek. wrasz. 1837. I. 112. 

2. Uwagi nad naturą cholery i jój lecze- 
niem. Tamże 1849. XXI. 555. 

3. Zaraźliwość cholery. Tamże 1849. XXI. 161. 

XVII. MoszYŃski JULIAN, wychowaniec Akademii, ogłosił: 

Uwagi lekarskie nad cholerą, która pa- 
nowała w r. 1837 w guberni Mazowieckié j. Pa- 
mięt. Tow. lek. warsz. 1837. I. 479. 
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XVIII. Reurrowicz FRANCISZEK, wychowaniec Akademii, 
ogłosił: 

O cholerze. Pamięt. Tow. lekar. warsz. XXVIII. 2. 
pos. 22. 

XIX. POZNAŃSKI FRANCISZEK KSAWERY, wychowaniec 
Akademii, ogłosił: 

1. Dela nature, du traitement et des préservatifs du choléra. 
Avec une table graphique de létat barométrique à St. Petersbourg 
pendant les années 1830 à 1853. Petersburg. Durour. 1856. 8-0, 
str. 48i 1 tabl. 

2. Wydanie drugie avec des tables du rapport de dif- 
férentes épidemiés cholériques avec l'excès de pression de l'atmosphère. 
Paris. BAILLIERE. 1857. 8-o 51. 2 tabl. 

3. Diagnostic et traitement du choléra. Paris. BAILLIERE. 1867. 
8-0 18. 

4. Etudes épidémiologiques, La conférence sanitaire interna- 
tionale de Constantinopole commentée par... Paris. BONAVENTURE. 
1869. 8-o 86. 

5. Sposób leezenija i preduprezdienia 
cholery. Odessa 1871. 8-o 2 k. nlb. str. XI 115. 

6. Sposób odwrócenia i leczenia epide- 
mieznéj cholery. Warszawa. GEBETANER i WOLF 1883. 
8-o 32. 

7. Epidemiezeskaja cholera, jejo prepuprezdienie i lecze- 
nie... czetwiortoje dopolniennoje izdanie. S.-Petersburg. Tipo- 
grafia SuszozvNskAwo 1885-o 1 k, nlb. od str. 3—68. 

C. XX. ABŁĄAMOWICZ JÓzkr. Pochodził z b. Wojewódz- 
twa Nowogródzkiego. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim, gdzie otrzymał dyplom doktorski po obronie: 

Diss, inauguralis. De Vertigine, Vilnae. Typis Manesii et Zy- 
melii 1828 8-o, 2 k. nlb. od str. 5— 30. 

Nastepnie poswiecal sie praktyce lekarskiéj w rodzinnych 
stronach, ostatecznie zamieszkal we wlasnéj majetnosci w Slu- 
ckim powiecie. Wiele zawdzięczał Apamowi hr. CHREPTOWI- 
CZOWI, na jego bowiem koszcie studyjował nauki. 

, XXI. BARANKIEWICZ MACIEJ, ogłosił. y 

O wakcynie przez... Medycyny i chirurgii doktora itd. 

Wilno. ZAWADZKI. 1815. 8-o str. 22. 


— 224 — 


XXII. Bacewroz Jan, ogłosił: 

1. O udzielaniu sie ludziom nosacizny 
konskiéj. Pamięt. Tow. lek. warsz. 1839. 212. 

2. Choroba gorączkowa, w którćj oprócz 
zjawisk zapalenia błon mózgowych wystąpi- 
ły bóle stawów i plamy czerwone czułe na 
dotknięcie po całóm ciele. Pamięt. Tow. lek. warsz. 
1887. 35. 

3. O gorączce tyfoidalnój, tamże XVII. 230. 

4, Gorączka tyfoidalna powikłana za- 
paleniem błon mózgowych a ukończona obja- 
wami zimnic y, tamże XXXIII. 87. 

5. Chorobagorączkowazwyrzutem w for- 
mie pustułek u żołnierzy z kawaleryi, tamże 
1. 10. 

6. Szkorbut i plamica, tamże XLIII. 104. 

XXIII. Becu Auausr. 

O wakcynie czyli tak zwanéj ospie kro- 
wiéj. Wilno w drukarni Uniwer. 1803. 8-o k. nlb. 9. 221. 4 k. 
1 tabl. 

XXIV. Bergo Ksawery, wychowaniec akademii, ogłosił: 

De erysipelate. Vilnae 1836. 8-0 str. 36. Typis ZAWADZKI. 

XXV. BAFTAŁOWSKI STEFAN, wychowaniec akademii, 
ogłosił: 

Asthma thymicum. Tygodn. lekars. 1853. N. 46. 

XXVI. Bonruszko Józer. Do nauk lekarskich przykla- 
dał się w Uniwersytecie wileńskim. Doktoryzował się w r. 1812, 
następnie wszedł do służby wojskowéj. W roku 1820 porzucił 
służbę i zamieszkał w Odessie, najpierw w charakterze lekarza 
wolnopraktykujacego. następnie (0d r. 1823), jako starszy le- 
karz szpitala miejskiego. Ostatecznie mieszkał w gub. Kijow- 
skiéj w Lipoweu, gdzie zakończył życie d 6 Maja 1846 r. Zaj- 
mował się naukami i piśmiennictwem. Ogłosił: 

Diss. inaug. med.-pract, De miliaribus, Vilnae. ZAWADZKI 
1812. 8 o str. 22 1 nlb. 

XXVH. BUKOWIECKI JÓZEFAT. Pochodził ze szlachty 
wołyńskićj, gdzie się urodził w roku 1790. Podczas studyjów 
Uniwersyteckich dopomagał mu MicHaŁ KLEoras Książę Ogin- 
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ski (1775—1833) ostatni podskarbi W. X. Lit. Po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego w roku 1815, wstąpił do służby wojskowój 
i na stanowisku Ordynatora szpitala wojskowego w Mohilewie 
nad Dnieprem zakończył życie d. 4 Stycznia 1831 roku. Ogłosił: 

Diss. inaug. med.-pract. De mania mensibus vernalibus 1815 
anni crebro Vilmae obveniente, Vilnae 1815. 8-0. Typ. Dioecesants, 
2 k: nlb od str. 5—15, I nlb. | 

XXVIII. BuŁHAROWSKI PIOTR. Pochodził z guberni 
miüskiéj. Nauki lekarskie studyjował w akademii, dyplom dok- 
torski pozyskał w r. 1840. Ogłosił: 

Diss inaug. med.-pract. De scorbuto. Vilnae. BLumow1Ioz 1840. 
8-0 str. 80. 

XXIX. OHAWŁOWSKI KSAWERY MIKOŁAJ, ogłosił: 

‘De scorbuto nec non de inflamatoriis scorbuticorum morbis. Pe- 
tropoli 1852. 8-0,112. Diss. inaug. 

XXX. Cnopakowskr Leon, wychowaniec akademii, 
oglosil: 

1. Womit łajnisty (Passio iliaca, Ileus, Chordapsus, 
Miserere). Tygod. lek. 1849. IV. 19. 

2. Ogastrycyzmie (2e ambarras gastrique) przez 
D-ra Macanro. Tyg. lek. 1852. N. 36. 38. 40. 42, 44. 46. 

3. Niektóre nowsze postrzezenia nad 
atrofia dzieci. Tamze 1856. N. 5. 

4. O rodzie chorób płucnych (Pathogenesis mor- 
borum pulmonum). Tamże 13 —15. 

5 Spostrzeżenia nad tyfusem podług Sko- 
Dr. Tamże, 1864. 33—35. 

6. „Krup i diphhteritis. Dławiecibłonicea. Tamże. 
1865. 43. 

7. Nowsze pojęcia o zapaleniu (z patolo- 
gii BoucHaur). Pamięt. Tow. lek. war. 1858. XL. 113. 

8. O ospie, tamże LXVII. 189. 

XXXI. OCHopasiewicz MicHaz. Urodził się w Wilnie, 
gdzie uczęszczał do gimnazyjum a następnie w Uniwersytecie do 
medycyny się przykładał. Pozyskawszy w r. 1826 stopień dok- 
tora medycyny, osiedlił sie na Podolu, gdzie jako szczęśliwy 
okulista szeroki rozgłos pozyskał. Ogłosił: 

Stan nauk Ikr. [15] 
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Diss, inaug. medica, De Asphyzia. Vilnae, typ. Dioecesanis, 
1826. 8-0 str. 45. 

XXXII. OCnRnzozowowicz Józer. Urodził sie w r. 1790. 
Wychowaniec Instytutu lekarskiego w Uniwersytecie wileń- 
skim. W r. 1812 pozyskał stopień doktora medycyny, nastę- 
pnie wstąpił obowiązkowo do służby wojskowéj. Zakończył 
życie 18 Maja 1823 roku. Ogłosił: 

De angore pectoris. Vilnae. ZAWADZKI 1812. 8-0 str. 24. 

XXXIII. DAREWSKI WERYHA LUDWIK, wychowaniec aka- 
demii, ogłosił: 

Diphtheritis według dzisiejszegostanowiska 
naszych o niéj wiadomosci. Pamiet. Tow. lek. war, 
XLVI. 281. 

XXXIV. DRzęwioki Hiro, ogłosił: 

Opisanie choroby febris pustulosa mali- 
gna. Pamiet. Tow. lek. warsz. I. 139. 

XXXV. DwonzACZzEK F. K., ogłosił: 

l. De morbis cutis syphiliticis, Vilnae. ZAwapzkr. 1830. 
8-0 36. 

2. O kaszlach napadowych w postaci ko- 
kluszu, postrzeganych współcześnie z odra 
iospą. Pamiet. Tow. lek, warsz. III. 22. 

XXXVI. DYRWIAŃSKI JAN. Studyjował nauki lekarskie 
w Uniwersytecie wileńskim. Przygotowując rozprawę doktor- 
ską, rozbierał trupy zmarłych na wściekliznę ludzi i rezultaty 
swych poszukiwań wyłożył w następującój rozprawie: 

Diss, inaug. Historiam hydrophobiae exhibens. Vilnae. Typ. BA- 
SILIANIS. 1815 8-0, 1 k. nlb. str. 29 1 nlb. Pozyskawszy stopień 
doktora medycyny, zamieszkal w rodzinnych stronach w Szku- 
dach na Żmudzi, a późnićj pełnił obowiązki służbowe w Rydze, 
zakończył życie około 1842 r. 

XXXVII DzrewoŃski ZACHARYJASZ. Urodził się w Ozer- 
wonym Dworze w powiecie wileńskim, w majętności PARCZEW- 
SKICH, z którymi był spokrewniony. Nauki gimnazyjalne i uni- 
wersyteckie odbywał w Wilnie. Doktoryzował się w r. 1880. 
W roku następnym udał się do Francyi, pozyskał tam pra- 
wa wolnéj praktyki i wstąpił jako lekarz do służby wojskowój. 
W tak zwanój legii zagranicznój odbył wszystkie kampa- 
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nije afrykańskie. .W czasie wojny krymskićj był lekarzem w 68 
pułku piechoty. Za odznaczenie się pozyskał krzyź legii hono- 
rowéj. Umarł w 70 roku życia d. 5 Marca 1872 r. na stanowisku 
starszego lekarza 4-go pułku artyleryi. Ogłosił: 

Conspectus nosologicus impetiginum. Vilnae. MARCINOWSKI. 
1880. 8-0 str. 83 1 nlb. 

XXXVIII. FRANK JÓZEF. 

O poznawaniu i leczeniu choroby krtani, 
Croup zwanój. Wilno. Zawabzkr. 1808 8-0 37 1 tabl. 

XXXIX. FRANK Esasas JAKÓB. Pochodził z Berlina. Na- 
uki lekarskie studyjowal w szkole glównéj litewskićj; zawdzię- 
czał wiele prof. LANGMAJEROWI, jak o tém pisze w dedykacyi 
do swćj rozprawy inauguralnćj. Rozprawa ta była pierwszą 
z drukowanych na Litwie; tytuł jój jest następujący: 

Tentamen inaugurale medicum super, causa proxima febrium, 
quod praescriptis ecaminibus vite persolutis pro summis in medicina 
honoribus consequendis in Alma Academia et Universitate Vilnenst 
publicae disquisitioni submittit... Vilnae. Typis. S. R. M, penes 
Academiam. 17983. 8-0 str. 18. 

Wolną praktyką zajmował się w Inflantach. Był przez 
wiele lat domowym lekarzem u Platerów w Krasławiu. Liczył 
się do bardzo uczonych lekarzów i wziętych praktyków. Rozpra- 
wy, które drukiem ogłaszał i które mi są znane, pisane są po nie- 
miecku. 

XL. ELtkica BeReNr. Pochodził z Turyngii, do medy- 
cyny przykładał się w szkole glównéj litewskićj, doktoryzował 
się w Króleweu. następnie osiedlił się w Białymstoku, gdzie 
pelnił obowiązki służbowe. Umarł w Warszawie 1844 r. 
Ogłosił: 

Specimen inaugurale medicum. De febre pelechiali in urbe et 
agro Vilnensi anno 1794 epidemica. Regiomonti s. a. 4-0. str. 15 
Typ. Hartungr. 

XLI BARKMANN KAZIMIERZ. Urodził sie na Litwie, za- 
pewne w Wilnie, gdyż Jaw, profesor akademii, z Wilna pocho- 
dził, a był Kazimierza bratem. Do nauk lekarskich przykładał 
się w Uniwersytecie wileńskim. W r. 1812 pozyskał stopień do- 
ktora medycyny. Praktykował w Wołożynie w charakterze le- 
karza domowego n Tyszkiewiczów. Częste odbywał podróże za 
[15*] 


graniee w celach naukowych i zawsze po lat kilka tam przeby- 
wal. Oglosil. 

Diss. inaug. medica: De contagio. Vilnae. Typ. Dioecesanis. 
1812. 8-0, 2 k. nlb. str. 2 nlb. 

XLII. BARKMANN JAN KAROL, prof. Akademii, ogłosił: 

Descriptionem febris castrensis sistens. Berolini 1814, 8-0, 
1 k. nlb. str. 14. 

XLII.  BonuszEewicz Łukasz. Do medycyny przykładał 
się w Uniwersytecie wileńskim. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego. Doktoryzował się w r. 1812. Był lekarzem woj- 
skowym i przez wiele lat na różnych stanowiskach i w różnych 
punktach Rossyi przebywał. Zakończył życie w Sewastopolu, 
w r. 1853, (ob. ZMIEJEW 1. c. str. 26). Ogłosił: 

De urticaria. Vilnae ZAWADZKI 1812, 8-0 16. 

XLIV. GAŁĘZOWSKI Maces. Był stypendystą rządowym 
w Instytucie lekarskim przy Uniwersytecie wileńskim. Po- 
zyskał dyplom Doktora w r. 1812. Służył w wojsku, jako le- 
karz batalionowy. Praktykował późnićj w Bienicy w gub. wi- 
leńskiój. 

De haemorrhoidibus in genere et praecipue de cura haemorrho- 
idum coecarum. Vilnae., Typis Dioecesanis 1812, 8-0 str. 26. 

XLXV. GAŁĘZOWSKI SEWERYN. Urodził sie 25 Stycznia 
1801 roku, we wsi Kniaża Krynica pod Lipowcem. Średnie 
nauki pobierał w slawnéj naówczas szkole OO. Bazylianów 
w Humaniu. Nauk lekarskich siuchał od r. 1819 w Uniwer- 
sytecie wileńskim. Osiągnąwszy 30 Lipca 1824 roku stopień 
Doktora medycyny, rychło został adjunktem przy prof. chirur- 
gii PELIKANIE, a następnie i profesorem chirurgii był miano- 
nowany. Wykłady prowadził z wielkim talentem. Przegląda- 
liśmy jego seksterna, które na lekcyje przygotowywał; przeko- 
naliśmy się dowodnie o jego sumienności, jako profesora i praco- 
witości, jako uczonego. W r. 1828 udał się kosztem Uniwersytetu 
w podróż naukową zagranicę. Przez dwa lata kształcił się w chi- 
rurgii w Niemczech. Paryżu i Londynie. W r. 1831 niósł w War- 
szawie pomoc rannym. Ozdobiony złotym krzyżem virtuti militari, 
wraz z innymi opuścił kraj rodzinny i bawił na dalszych study- 
jach w Getyndze i Berlinie. W r. 1834 udał się do Meksyku, 
gdzie przyjął obowiązki lekarza w kompanii kopalni srebra 
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w Arangeo. Podwuletnim pobycie w Arangeo przeniósł się do Mek- 
syku, gdzie niebawem zdobył sobie bardzo wybitne stanowisko 
i doszedł do wysokiego poważania i wziętości. W r. 1848 
wrócił do Europy i osiadł stale w Paryżu. Tu stał się opie- 
kunem i dobroczyńcą rodaków, z których wielu wykształcenie 
jemu wyłącznie zawdzięcza. Opiekujac się stale szkołą bati- 
gnolską, czyniąc dar 12000 franków dla Akademii umiejętności 
w Krakowie, ustanawiając stypendyjum braci ŚNIADECKICH, 
dowiódł, jak dokładnie potrzeby kraju pojmował. Umarł w Pa- 
ryżu 3l Marca 1878 r. Ogłosił: 

De variola mitigata. Vilnae ZymeL 1825, 8-0 str. 37. 

XLVI. (GODzZIEMBA ANDRZEJ. Urodził się w Warszawie, 
nauki lekarskie studyjował w Uniwersytecie wileńskim, gdzie 
w r. 1812 pozyskał stopień doktora medycyny. Ogłosił: 

Tentamen inaugurale diagnosim typhi et encephalitidis sistens. 
Vilnae 1812 8-0 str. 52. Typis Dioecesanis. 

XLVII. GRABOWSKI Lupwik, wychowaniee Akademii, 
ogłosił: 

1. Obraz epidemii tyfusowéj, postrzega- 
nój w pierwszóm półroczu 1846 w Szpitalu Św. 
Ducha w Warszawie, w oddziale kobiet go- 
rączkowych. Pamięt. Towarz. lek. warsz. XX 3. 

2. Nosaciznauczłowieka, tamże XLII 95. 

XLVII. HECHELL FRYDERYK BOGUMIŁ. Znakomity pro- 
fesor Uniwersytetu jagiellońskiego, gdzie wykładał medycynę 
sądową, policyję lekarską i historyję medycyny, urodził się 
w Wilnie w r. 1795. Do nauk lekarskich przykładał się w ro- 
dzinném mieście, pozyskawszy poprzednio stopień magistra 
filozofii. Doktoryzował się w roku 1818, a następnie osiedlił 
w Ucianie, gdzie się poświęcał wykonawstwu lekarskiemu. Dla 
dalszych studjów naukowych wyjechał za granicę, gdzie przez 
wiele lat podróżował, zwiedzając co ważniejsze zakłady naukowe 
w Europie. Około r. 1835 otrzymał w drodze konkursu ka- 
tedre wyzéj wymienionych przedmiotów i na tém stanowisku 
zasłynął jako profesor glebokiéj nauki, znakomity mówca i nie- 
pospolity prelegent. Lekcyje policyi lekarskićj, nauki od nie- 
dawna z katedry wykladanéj. wzorowo opracował i niektóre 
działy drukiem ogłaszał. Na ostatnim sejmie rzeczypospolitćj 
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krakowskiéj zasiadal jako deputowany od Uniwersytetu. Umarl 
w Graefenbergu w r. 1851. Życie jego i prace opisał SKOBEL !). 
Z tego źródła korzystaliśmy. Ogłosił: Diss inaug. medico-practi- 
ca doctrinam, de zostere casibus practicis locupletans. Vilnae Typis 
Sch. Piarum 1818, 8-0 19. 


XLIX. Hermans Herz. Kiedy w roku 1807 wszystkie 
szpitale wileńskie, a i prywatne mieszkania przepełnione były 
rannymi i chorymi żołnierząmi, a lekarze wileńscy i profesoro- 
wie uniwersytetu nie byli w możności zaradzić gwałtownój po- 
trzebie pomocy lekarskićj, wówczas studenci wyższych kursów, 
nieliczni naówczas, czynnie pomagali profesorom i lekarzom 
wolno-praktykującym. Aby ten brak lekarzy o ile można 
wcześnićj wypełnić, Rząd rosyjski wezwał z Niemiec studentów 
starszych kursów na służbę, pod korzystnómi dla nich warunka- 
mi. Przybyli oni przeważnie z Westfalii, a dla dokończenia ich 
studjów, wykładali im lekcyje profesorowie Uniwersytetu ispecy- 
jalnie wezwani z zagranicy doktorowie. Jednym z takich wez- 
wanych był HermaNN, który w Wilnie dla tych studentów pod- 
ręcznik patologii napisał i późnićj go drukiem ogłosił: 

Patologiae medicae elementa auctore... it. d. Vilnae et Var- 
Soviae apud ZAWADZKI 1811, 8-0 1 k. nlb. str. XII 196. 

Hermann zamieszkał w Wilnie i poświęcał się praktyce 
lekarskiój, pełniąc równocześnie obowiązki służbowe jako le- 
karz pocztamtu, dyrektor Instytutu szczepienia ospy i t. p. Sy- 
nowie jego byli wychowańcami Wileńskich szkół i naturalizo- 
wali się zupełnie, zajmując wydatne stanowiska w świecie na- 
ukowym. 

L. HoŁowiŃski ANTONI, brat Metropolity. Urodził się 
iwychowywał na Wołyniu, w Międzyrzeczu. Dziecięce lata 
przepędził w niedostatku, o czém wspomina szczegółowo zna- 
komity brat jego w swóm dziele: „Teka rozmaitości." Do nauk 
lekarskich przykładał się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie po- 
zyskał stopień Doktora medycyny w roku 1829. Następnie 


1)  Wiadomośś o życiu FRYDERYKA HECHLA prof. Wydz. lek. w Uniw. 
Jagiel. (Rocznik Towarz. nauk. Krak 1851). 
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osiedlił się w Żytomierzu, gdzie życie zakończył w roku 1840. 
Ogłosił: 

De letero. Vilnae, MARorNowski 1829, 8-0 36. 

LI. Howoricki MICHAŁ. Urodził się w powiecie Słonim- 
skim, we wsi Białowicze, gdzie ojciec jego był Księdzem unic- 
kim d. 22 Listopada 1791 roku. .W Żyrowicach u Bazylianów 
chodził do szkół i tam nabrał gruntownéj znajomości literatury 
StaroZytnéj, co posłużyło mu w przyszłości do studyjów pale- 
ograficznych i archeologicznych. W Uniwersytecie wileńskim 
na koszcie rządu kształcił się od roku 1808. Pozyskał sobie 
przyjaźń i protekcyję FRANKA, dzięki czemu pozostał się przy 
Uniwersytecie po ukończeniu nauk i otrzymaniu stopnia Dokto- 
ra medycyny w r. 1815. Czynny przyjmował udzial w redakcyi 
akt klinicznych, a nawet zajmował się bibliografiją lekarską, 
która całkowicie weszła do dzieła FRANKA Praceos. Po wy- 
jeździe MIKOŁAJA MIANOWSKIEGO za granicę, objął po nim za- 
stępczo katedrę fizyjologii, na którój zatwierdzony następnie 
został w charakterze adjunkta, (17 Grudnia 1819 roku), a póź- 
niéj prof. nadzwyczajnego, (w Grudniu 1324 roku). Wykłady 
prowadził, jak to zanotowaliśmy powyZzéj, podług Teoryi je- 
stestw organicznych. rozszerzając te części, o których w po- 
dręczniku albo wcale mowy nie było, albo o których była 
tylko wzmianka. Skutkiem tego kurs rozszerzył i liczbę 
godzin przybrał.  Przegladalismy jego kurs fizyjologii, lecz 
w odpisie niestarannym; rażących błędów, jakie tam znaj- 
dują sie, nie mógł HomoLickr opowiadać swoim słuchaczom. 
Kilka krytycznych artykułów jego pióra z dziedziny fizyjologii, 
które czytywał na posiedzeniach literackich Uniwersytetu, 
a które nigdzie drukowanómi nie były, znamionują dobrego pi- 
sarza i gruntownego znawcę przedmiotu. 

W r. 1827 zaprzestał wykładów, pozyskał skutkiem cho- 
roby emeryturę, usunął się zupełnie nie tylko z Uniwersytetu, 
ale w ogóle ze świata lekarskiego. Zresztą nigdy prawie nie 
zajmował się wykonawstwem lekarskióm. Zakopał się w folia- 
łach w Archiwum Kapituły wileńskićj, w Archiwach bazylijań- 
skich; robił wyciągi, noty, odczytywał odwieczne dokumenta, 
słowem ów profesor fizyjologii przemienił się zupełnie w ar- 
cheologa i paleografa. Na takich mozolnych studyjach prze- 
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pedzil lat kilka, a zdrowie nadwatlone na katedrze uniwer- 
syteckiéj, w Archiwach zupełnie do normy wróciło. Po roku 
1888 zaczął w „Wizerunkach naukowych“ ogłaszać swoje 
artykuły, które zadziwiają zmysłem krytycznym i niezmier- 
ną erudycyją. Ostatnie tomy tego wydawnictwa prawie cal- 
kowicie z prac HoMoOLICkiEGo się składają. Są to niezmier- 
nie cenne materyjały dla historyka Wilna, gdyż wiele już z tych 
dokumentów, które odczytywał i kopijował lub wyciągi z nich 
robił, dziś nie egzystują. O ile jako paleograf ma wielkie za- 
sługi, jako profesor lekarz zupełnie zeszedł z widowni. Do- 
piero pod koniec życia zaczął streszczać pamiętniki FRANKA, 
izaopatrywać je w bardzo cenne przypiski. Praca ta była 
już ostatnią, gdyż wkrótce potóm życie zakończył, dożywszy 
lat 70-u. Umarł w Wilnie dnia 21 Stycznia 1861 r. Pocho- 
wany na Rossie. Ogłosił: 

De vasorum sanguiferorum vi in morbis nervosis producendis. 
Vilnae ZAWADZKI 1815. 8-0 str. 33. 

LII. Horr LUDWIK. 

1. O zimnicach, Tyg. lekar. 1850 y 42. 

2. O zarazku, miazmacie i charakterze cho- 
rób panujących, z krytycznym pogladem na obe- 
ene sposoby leczenia tychże, z opisaniem zamasko- 
wanój zimnicy, w tych czasach przeważnie wystę- 
pującój, tamże 1858, 45, 56. 

LII. Hreczyxa Tabnvsz. Na Kamczatce był lekarzem ob- 
wodowym, w Hiżydze, odsługując tam lata bezpłatnego uczenia 
się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie pozyskał stopień Doktora 
medycyny w r. 1815.Z dalekich tych stron, a mało znanych, nad- 
syłał w listach do FRANKA i HoMOLIOKIEGO opisy owych miej- 
scowości pod względem lekarskim. Po odsłużeniu przepisanego 
czasu powrócił do kraju. Był najpierw lekarzem powiatu hajsyń- 
skiego (gub. podolska), późnićj (1825) jampolskiego, a w r. 1831 
uwolniony został. Dopiero w roku 1838 mianowany opera- 
torem przy zarządzie lekarskim zamieszkał w Wilnie, gdzie 
życie zakończył w roku 1834, a jak Zwrejew utrzymuje, umarł 
d. 3 Września 1843 roku. Ogłosił: 

Diss. doctrinam de exanthemate mercuriali casu practico locu- 


pletans.  Vilnae typ. Dioecesanis 1815 8-0, 8 k. nlb. 
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LIV. JANKOWSKI JÓZEF. Był siostrzeńcem prof. WOLF- 
GANGA. Urodził sią w roku 1789. Pozyskawszy dyplom do- 
ktorski zamieszkał w Lidzie, jako lekarz powiatowy, lecz już 
w roku 1819 porzucił to miejsce, przeniósł się do Traszkun, 
gdzie został lekarzem miejscowego gimnazyjum. Zakończył 
życie w Sierpniu 1830 roku. Ogłosił: 

De calculis viarum urinariarum eorumque analysi chemica 
1812, 8-0 str. 60 ZAWADZKI. 

LV. Kaczkowski Apam. Do medycyny przykładał się 
w Wilnie. Pozyskawszy w r. 1820 stopień Doktora medycyny, 
osiedlił się u hr. ProrRA MoszyŃskieaeo w charakterze lekarza 
domowego w Berszadzie na Podolu, gdzie doszedł do wielkićj 
wziętości i sławy. Był najstarszym z trzech braci, wszystkich 
lekarzy i wszystkich dobrze zasłużonych dla społeczeństwa. 
Umarł we Włodzimierzu wołyńskim 12 Marca 1842 r. Ogłosił: 

De varia scarlatinam curandi methodo. Vilnae typ. Schol. 
piarum. 1820, 8-0 41. 

LVI. Kaczkowski KAROL ogłosił: 


Niektóre myśli o febrach peryjodycznych 
wsparte doświadczeniami. Pamięt. Tow. lek. war- 
szaw. II 27. 


LVII. KACzKOWski MICHAŁ, najmłodszy brat powyższych. 
Przy ich materyjalnéj pomocy studyjował nauki lekarskie 
w Uniwersytecie wileńskim. W r. 1829 pozyskał stopień leka- 
rza. W r. 1831 niósł pomoc licznym chorym i rannym. W tym 
czasie obserwował cholerę na Wołyniu, gdzie się osiedlił. 
W prędkim czasie podobnie, jak bracia, pozyskał wielką wzię- 
tość, jako lekarz szczęśliwy i uznanie, jako obywatel kraju. 
Umarł w Horochowie w r. 1848 w powiecie Włodzimirskim. 
Ogłosił: 

De hydrophobia. Vilnae, typ. Dioecesanis 1829, 8-0 str. 
50, 1 k. 

W rozprawie téj nie wspomina, czy rozbieral zmarlych na 
wściekliznę, jak to czynił DYRWIAŃSKI. 

LVII. KoRZENIEWSKI JÓZEF, prof. Akademii, ogłosił: 

Conspectus nosologicus exanthematum, Wilno Dworzec 1829, 
8-0 103. 
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LIX. KoszELewski SAMUEL, słynny praktyk w Mirze, 
studyjował nauki lekarskie w Uniwersytecie wileńskim. W r. 
1824 pozyskał stopień Doktora medycyny. Ogłosił: 

De singuliu. Vilnae, Zawapzkr 1824, 8-0 16 8 1 nlb. 

LX. KWIATKOWSKI JAN FELIKS ogłosił. 

Aethiologiam morbi coerulei amplificans. Vilnae 1815, 8-0 
15 1 nlb. "Typis Dioecesanis. 

LXI. [LEBEL Iexacy ogłosił: 

1. O wplywie zimna na cialo ludzkie, 
0 szkodach jakie zrzadza i o sposobach za- 
radzenia onym. Warszawa 1833, 8-o 48. 

2. Goraczka przerywana utajona (feóris in- 
termittens larvata), Pam. Tom. lek. II 244. 

3 O naturze choroby tyfus, tamze III 1840. 

. LXI. Łukomski LoNGiN Prokop Dr. med. wileńskiego 
Uniwersytetu, oglosil: 

De statu et conditione militum morbis cordis gignendis idonea, 
Vilnae, ZAWADZKI 1815, 8-0 16. Jako wychowaniec Instytutu 
lekarskiego, po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, obowiązkowo 
wstąpił do służby państwowój. Był najpierw lekarzem powia- 
towym w Kamieńcu podolskim; późnićj (w roku 1828) prze- 
niesiony do powiatu mohilewskiego. W roku 1888 pozyskał 
uwolnienie. 

LXIIL MACKIEWICZ ALEKSANDER. Studyjowal nauki le- 
karskie w Wilnie. Doktoryzował się w r. 1880. Zamieszkał 
następnie w Słucku, zkąd w r. 1838 wyjechał przymusowo na 
mieszkanie do Rosyi. Mieszkał w Wołogdzie. W roku 1843 
wstąpił do służby paústwowéj. Od roku 1848—1863 był le- 
karzem Izby Dóbr Państwa (Zm1rJew). Ogłosił: 

De febribus gastricis. Vilnae, Neuman 1830, 8-0 60. 

LXIV. Masrewskr ApoLr. Długoletni i obecny prezes 
Towarzystwa lekarskiego, wzięty lekarz-praktyk wileński, 
ogłosił: 

Trad kaukazki (lepra caucasica). Pamięt. Tow. lek. 
Warsz. XL 30. 


LXV. MALESZEWSKI KLEMENS, Wychowaniee Uniwersy- 
tetu wileńskiego, ogłosił: 
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1. O wadach mowy mianowicie o zająka- 
niach sięisposobach zaradzenia. Pam. Tow. lek. 
warsz. XXVI 118. 

2. Ofebrze zamaskowanój pod postacią 
krwotoku z nosa (febris larvata rhinorhagica). Wilno 
1852, 8-0 str. 5. 

LXVI. Merz MELCHIOR. Studyjowal nauki w Paryżu, 
Wiedniu i Wiirtzburgu. Doktoryzował się w Brunsbergu. 
Sława FRANKÓW wpłynęła na znakomitego już uczonego dokto- 
ra, że przybył do Wilna i w poczet uczniów zapisał się. Na- 
stępnie doktoryzował się, broniąc rozprawy: . 

De Colica. Vilnae ZAwADzki 1807, 8-0 str. 17. 

O dalszym przebiegu życia jego wiadomości nie mamy. 

LXVII. MrveR KAROL WILHELM. Należał do bardzo 
zdolnych uczniów Niszkowskieeo. Szczęśliwy operator pozy- 
skał pewną już wziętość, gdy nieznane mi powody skłoniły 
go do wyjazdu. Praktykował jakiś czas na Wołyniu, późnićj 
w r. 1816 powrócił do Wilna, doktoryzował się, rozbierając po- 
dobnie jak to robił DyRwraŃski zmarłych na wściekliznę i z te- 
go materyjału napisał rozprawę inauguralną: 

Hydrophobiae rabiosae historia, — Vilnae typ. Sch. Piar. 1816. 
8-0 37. 

Następnie powrócił na Wołyń, czas jakiś mieszkał w Mię- 
dzyrzeczu, pózniéj w Gródku. Kilka lat podróżował za gra- 
nicą w celach naukowych, ostatecznie był profesorem botaniki 
w Petersburgu. 

LXVIII. Mosovius MAURYCY Aporr. Pochodził z Kró- 
lewca, gdzie studyjował nauki lekarskie; dyplom doktorski w r. 
1812 pozyskał w Berlinie. Następnie przybył do Wilna i po- 
nowił egzamin. Pozyskawszy prawa praktyki w Cesarstwie, 
zamieszkał na Litwie. Znaną nam jest tylko rozprawa jego 
inauguralna: 

De caleulorum animalium eorumque. inprimis biliariorum ori- 
gine et natura c. tabul. Berolini typ. Schadii 1812 8-0, str. 44 
1 tabl. 

LXIX. MŁODZIEJOWSKI KoRNELI ogłosił: 

De letero, Mosquae. typ. Univ. 1848, 8-o str. 58. 

LXX. Moszyński JULIAN. 
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Dwaprzypadkiowadów w ciele ludzkiem 
znalezionych. Pamiet. Tow. lek. warsz. XXXV 303. 

LXXI. BrúmL HENRYK Dr. medycyny Akademii wileń- 
Skiéj ogłosił. 

De tussi convulsiva nonnulla, Królewiec, PasSCHKE 1836, 8-0 
42 Diss, inaug. 

LXXII. Gmnaorkowskr Lubwik. Urodził się w Kijowie 
w 1797 roku. Studyjowal medycynę w Uniwersytecie wileń- 
skim. Doktoryzował się w roku 1822. Następnie pełnił obo- 
wiązki służbowe najpierw jako lekarz kwarantanny Isako- 
wieckiéj, pózniéj od roku 1826 lekarzem powiatowym w Siennie, 
od roku 1820 w Starym Bychowcu, a od roku 1833, jako aku- 
szer zarządu lekarskiego zamieszkał w Kijowie i zajmował się 
praktyką lekarską. Umarł d. 30 Maja 1860 r. Ogłosił: 

De asthmate, Vilnae 1822, 8-0 str. 44. Typis Dioecesanis. 

LXXIII. NĄGRODZKI EDWARD ogłosił: 

1. De nymphomania ejusque curatione. Berolini 1834, 8-031. 

2. Choroby panujące w Lipnie od Lipca do 
Grudnia 1849 r. Tyg. lekars. 1849 Nr. 40, 1850 Nr. 2. 

LXXIV. Naukaoszczepieniu ochraniają- 
cójospy. Tłom. z ros. exempl. druk. w Petersburgu w druk. 
med. r. 1812. Wilno ZAWADZKI 1813, 8-o str. 15, 1 tab. 

LXXV. Oczarowski JAN. Do nauk lekarskich przy- 
kładał się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie w r. 1824 pozyskał 
dyplom doktorski. Jako lekarz wojskowy mieszkał w Warsza- 
wie. Opuściwszy służbę wojskową, pełnił obowiązki w Szpi- 
talu ewangelickim. Należał do bardzo pracowitych lekarzy. 
Był ostatnim z głośnych autorów kołtuna. Umarł w Warszawie 
dnia 7 Marca 1871 roku. Ogłosił: 

1. De auscultatione mediata s. de sthethoscopii usu in medicina, 
chirurgia et arte obstetricia. Vilnae Manesii 1824, 8-0 82 1 tabl. 

2. Bąble rozsypane po cieleizzawarto- 
ścią wapnista, powstaleponadmiernem uży- 
waniuwody w Saskimogrodzie. Pam. Tow. lek. 
warsz. III 32. 
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LXXVI. Owacewicz ANTONI. Był stypendystą w Uni- 
wersytecie, pózniéj w Akademii wileńskiój, gdzie studyjował 
nauki lekarskie. W r. 1837 pozyskał stopień Doktora medy- 
cyny. Wstąpił następnie do służby wojskowój, gdzie przecho- 
dzac różne koleje, był do roku 1859 lekarzem naczelnym w Szpi- 
talu wojskowym w Wilnie. Następnie przeniesiony na tęż 
posadę do Smoleńska, potem od roku 1861—1865 był głównym 
lekarzem w Kazaniu. W roku 1865 opuścił Kazań i wyjechał 
na Syberyje, gdzie mianowany został pomocnikiem Inspektora 
zachodnio-syberyjskiego okręgu wojennego lekarskiego. Na 
tóm stanowisku zakończył życie w Lutym 1869 roku, w skutek 
ropia w wątrobie, przeżywszy zaledwie 58 lat, albowiem uro- 
dził się w roku 1811. Był bliskim krewnym, stryjecznym, zna- 
komitego historyka IcNAcEGO (Żegota) OwAcEWICZA, prof. 
Uniwersytetu wileńskiego. Czynnie zajmował się piśmien- 
nictwem, i o wielu z jego prac, które ogłosił drukiem, będziemy 
mieli możność mówić poniżćj. Ogłosił. 

Diss. inauguralis medica de scrophula, Vilnae ZAWADZKI 
1837. 8-0, str. IV 54 1 n. 

LXXVII. PALCZEWSKI TYMOLEON. Urodził sie w Wilnie 
w r. 1798, gdzie się przykładał do nauk lekarskich jako wycho- 
waniec rządowy w Instytucie lekarskim. Będąc jeszcze studen- 
tem, odznaczał się niezwykłą pracowitością i wielkiémi zdolno- 
ściami do chirurgii. Liczył sie do najlepszych uczniów BnrorE- 
TA, zastępując niejednokrotnie w klinice Nrszkowskieco, które- 
mu zawsze pomagał podczas operacyj chirurgicznych. Pozy- 
skawszy dyplom doktorski w r. 1815, zamieszkał w Wilnie 
gdzie oprócz obowiązków służbowych przy miejscowym zarzą- 
dzie lekarskim, zajmował się z wielkiém powodzeniem wykonaw- 
stwem lekarskióm. Słynął jako akuszer. Przeniesiony do Pe- 
tersburga, zakończył w młodym wieku życie, umarł tam z cho- 
lery w r. 1831. OALLISEN utrzymuje (XV 640; XXXI 294), że 
był on profesorem zwyczajnym w St. Petersburgskiéj medyko- 
chirurgicznéj Akademii. Ogłosił: 

Diss. inaug. Pathologiam vomitus chronici exhibens. Vilnae. 
ZAWADZKI. 1815. 8-0 27. 

LXXVII. PLESZKOWSKI SYLWESTER. Do nauk lekarskich 
przykładał się w Wilnie. Będąc wychowańcem rządowym, wstą- 
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pił obowiązkowo do służby wojskowój, do 48 pułku strzelców, 
który konsystował w Grodnie. Wówczas oprócz obowiązków 
służbowych poświęcał się naukom i piśmiennictwu lekarskiemu. 
Zmanym jest z przekładów kilku dzieł naukowych. W r. 1826 
doktoryzował się w Wilnie. Z dzieł tu odnoszących się ogłosił: 

l. O gangrenie szpitalnój, z hygieną do 
szpitalów wojskowych zastosowaną. Z dzieła 
d-ra OLLIVIER przełożył... Warszawa. GaŁĘzowski. 1832. 8-0 
V. VII. 165. 

2. Uwagi nad wakcyną, podług HussoNA 
przez... Grodno. ZYMEL. 1828. 8-0 str. 28. 8. 

3. O piasku i kamieniach urynowych. Wil- 
no 1828, str. 116. Warszawa 1834. str. 33. 

4. O gorączkach w duchu nowéj nauki 
medycznój. Warszawa 1832. 8-o str. 71. 

W roku 1832 został ordynatorem Szpitala Ujazdowskiego 
w Warszawie, lecz na tóm stanowisku przebył zaledwie kilka 
miesięcy i otrzymał dymisyję. W roku 1835 widzimy go w Ty- 
flisie również w Szpitalu wojskowym. Od roku 1837.—1841 
był w Lenkoranie pod nadzorem policyi. Późnićj przeniesiony 
do batalionu linijowego w charakterze młodszego lekarza. W r. 
1842 zostal lekarzem powiatowym guryjskim w Ozurghetti. W r. 
1848 starszym lekarzem w szpitalu wojskowym w Stawropolu. 
Zakończył życie we Władykawkazie w dniu 1 Marca 1853 r. 
Pośmiertne prace ogłosili koledzy w Wojenno-medicińskom 
zurnalu. 

LXXIX. RyYMKIEWICZ FELIKS, prof. akademii, ogłosił: 

1. Diss. inaug. med.-pract. exhibens observationum par in 
morbum qui croup dicitur, cum epicrisi. Vilnae. ZAWADZKI. 1821. 
8-0 41. 

2. O kamieniach urynowych. Wilno. Marci- 
NOWSKI 1822, 8-0 14. 

3. O robakach żyjących w ciele człowie- 
czem, podług dzieła BRemseRa: Ueber lebende Würmer tm leben- 
dem Menschem. Wilno. MARCISOWSKI 1822. 8-0 45. 

4. Niektóre postrzeżenia ściągające sie 
do chorób serca, worka sercowego i aorty. 
Wilno. MARCINOWSKI. 1822. 8-0 18. 
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5. O użyciu stetoskopu. Wilno. ZawApzkr. 1824. 
8-0 46. 1 tabl. 

6. Morbi cutis tabulis succincte descripti. Vilnae. ZAWADZKI. 
1839. fol. 1. tab. 

LXXX. Reurrow10z FRANCISZEK, ogłosił: 

1 Syphilis u dziecka. Tygod. lekarski 1851. 49. 

2. Zimnica ukryta pod postacią eklamp- 
s y i, tamże 1852 N. 9—11. 

3. O tworzeniu sie nowych organizmów 
na ciałach martwych lub żyjących, tamże 1854. 
7 — 11. 

LXXXI. PRZYSTAŃSKI ALEKSANDER, Wychowaniec Aka- 
demii, ogłosił: 

1 Gorączka mleczna, pokarmowa. Nie- 
właściwość jój zasady i nazwania. Tygod. lekar- 

1859. 38. 
| 2. Nowy sposób szczepienia ospy, tamze 
1866. N. 2. 

3. Przeszezepianie ospy, retro-vaccina- 
tio. Klinika. 1869. 368. 

4, Wakcyna, badanie jój mikroskopowe, 
rozradzanie jéj w organizmie. Retro-wak cy- 
nacyja Pamiet. Tow. lek. warsz. LXIV. 231. 

5. Kilka słów o publicznómtegorocznóm 
(1871) szezepieniu os py. tamże LXVI. 249. 

6. Zwrotne szezepienie os p y (revaccinatio) tam- 
ze LXI. 231. 

7 Sprawozdanie komitetu retrowakcy- 
nacy i, tamże LXII. 341. 

8. Retro-wakcynacyja, tamże 452. 

9. Ospa rodnia u dziecka, przed trzema 
tygodniami ze skutkiem zaszczepionego; śmierć. 
tamże LXVIII. 459. 

LXXXIL SAUVAN 
w Uniwersytecie wileńskim, 
w r. 1828. Następnie osiedli 
wie, gdzie zajmował się pr 
lennikiem hydropatyi i 
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w Wierzbnie pod Warszawą. Był człowiekiem uczonym. Zajmo- 
wal sie pismiennictwem, wielu Towarzystw uczonych był człon- 
kiem. Umarł w Warszawie d. 11 Kwietnia 1843, mając lat 45. 
(Cment. Powązkowski III. 185.), ogłosił: 

Cecha odróżniająca ropęodpłynu wyrzu- 
canego z kaszlem. Pamięt. Tow. lek. warsz. III. 32. 

LXXXIIL ŚNIADECKI JĘDRZEJ, ogłosił: 

1. Przypadek wścieklizny bez ukąszenia. Pa- 
mięt. Tow. lek. warsz. I. 430. 

2. O wyziewach jadowitych i zarazach, tam- 
że, 395. 

3. Co jest irrytacyja, tamże II. 41. 


LXXXIV. Sigmaszko ALEKSANDER. Należał do lepszych 
techników—anatomów. Podczas studyjów lekarskich zrobił pre- 
parat głowy i tułowia z nerwami, mięśniami i arteryjami, gdzie 
najdrobniejsze gałązki nerwowe, do skóry dochodzące, widzieć 
się dawały. Za preparat ten otrzymał nagrody 300 rubli asygna- 
cyjnych. Liczył się do przyjaciół MICKIEWICZA, który mu poświę- 
cil ów znany powszechnie wiersz do doktora S. Właśnie wówczas 
wybierał się Siemaszko na Kaukaz na służbę obowiązkową, 
gdyż był stypendystą. Współtowarzysze zaś z niego żartowali, 
Ze się wybrał w podróż naukową do Azyi. Za nieposłuszeństwo 
władzy zesłany 1829 roku do armii 2 do reinskićj kwarantany. 
W roku 1820 do szpitala miejskiego w Kiszyniewie został prze- 
niesiony, a pozyskał uwolnienie w roku 1833. Od roku 1842 do 
śmierci był lekarzem Izby Dóbr Państwa w Bessarabii. Za- 
kończył życie we Wrześniu 1844 roku. Doktoryzował się w r. 
1827. Ogłosił: 

De Dissenteria, Vilnae. NEUMANN. 1827. 8-0 3. 55. 

LXXXV. SrnuMIENSKI JÓzEr. Urodził się w Wilnie 
w roku 1792. Na dysertacyi pódpisał się wołyniakiem. Stu- 
dyjował nauki lekarskie w Uniwersytecie wileńskim, jako wy- 
chowaniec Iństytutu lekarskiego. Pozyskawszy w roku 1815 
dyplom doktorski, wstąpił do służby państwowój, Był najpierw 
lekarzem kolonii cudzoziemców w Bessarabii. W roku 1824 
przeniesiony do zarządu kwarantanny leowkowskićj, w roku 
1830 pozyskał uwolnienie. Wreszcie został lekarzem powiatu 
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w mieście Seroki w Bessarabii i na tóm stanowisku zakończył 
życie d. 10 Października 1838 roku. Ogłosił. 

De manu uti signo in morbis, Vilnae ZAWADZKI 1815 8-0, 
str. 22 1 nlb. 

LXXXVI. ZYBAYŁO Lupwik, wychowaniec akademii, 
ogłosił: 

De carbunculo contagioso, dissertatio inauguralis medico-chirur- 
gica, Vilnae. BLumowicz. 1842 8-0 str. 44, 

LXXXVII. Żukowski MaxYm Errasz. Urodził sie w Wil- 
nie, w roku 1782 gdzie do medycyny się przykładał; pozyskaw- 
szy w r. 1812 dyplom doktorski, wstąpił obowiązkowo do służby 
wojskowój, gdzie przechodząc różne koleje, jako starszy lekarz 
28 pułku piechoty pozyskał uwolnienie w r. 1823. Następnie 
przeszedł do służby cywilnéj. Od r. 1824 mieszkał w Twerze 
najpierw jako ordynator miejscowego szpitala miejskiego, a na- 
stępnie akuszer przy zarządzie lekarskim, tamże wreszcie był 
inspektorem, pozyskawszy poprzednio ten tytuł w Moskwie w r. 
1827. Odr. 1830 zamieszkał w Moskwie, jako członek mo- 
skiewskiego medycznego kantoru i równocześnie lekarz więzie- 
nia. Ztój epoki datuje się jego praca, którą drukiem ogłosił: 

1. Historia morbi cholera indica nojata in nosocomiis. Mos- 
quae 1832. 4-0, str. 45, 2. 

Prócz tego ogłosił: 

2. De anaesthesia tactus. Vilnae. ZAWADZKI. 1812. 8-0 18. 

W rozprawie tój, którą napisał podług FRANKA, a przynaj - 
'mniój pod jego kierunkiem, gdyż ten sam wypadek czytamy 
w dziele ostatniego: Praweos p.t. V. IT. str. 577, utrzymuje, że 
utrata czucia pochodzi po wiekszéj części z przyczyn reuma- 
tycznych. 

LXXXVII, ZEKERT JERZY ANTONI, Pochodził z Morawii. 
Do medycyny przykładał się w pierwszych latach istnienia Uni- 
wersytetu. Następnie przez lat kilka praktykował w gubernii Wi- 
tebskiéj. W r. 1817 doktoryzował sie, poczóm powrócił do pier- 
wotnie zamieszkiwanćj miejscowości; przez wiele lat cieszył się 
rozległą praktyką i wielkiem uznaniem. Ogłosił: 

De lue insontium. Vilnae. ZAWADZKI. 1817. 8-0 str. 16. 

D. Na czele tego działu nawiasowo przytaczam dzieło 
ostatniego historyka Kołtuna w Polsce: 


Stan nauk lkr. [16] 


LXXXIX. HENRYKA DOBRZYCKIEGO: 

O kołtunie pospolicie „plica polonica* zwa- 
nym. Warszawa, SKiwski. 1877. 8-o 3 k. nlb. str. 300 1 nlb. 

Czynie to odstapienie od przyjetego porzadku dla nastepu- 
jących powodów: przedewszystkiem, w podanym przezemnie 
niżćj spisie, pomieszezone zostały te tylko dzieła, rozprawy 
i artykuły dziennikarskie, które w samym tytule zachowały cha- 
rakter kołtuna, w monografii zaś D-ra DOBRZYCKIEGO, podaną 
jest najdokładniejsza bibliografija tego przedmiotu. Dzieło więc 
to uzupełnia dział naukowy obecnie rozpatrywany. Prócz tego 
monografija, jako premiowana przez Towarzystwo lekarskie wi- 
leńskie, należy do bibliografii litewskiéj, eo ipso, winna być przez 
nas uwzględnioną. 

XO. FRANK JÓZEF, ogłosił: 

Mémoire sur l'origine et la nature de la plique polonaise. Vil- 
na. ZAWADZKI. 1814. 8-0 29. 

XCI. GRumv, wychowaniec uniwersytetu wileńskiego, 
ogłosił: 

1. Okoltunie. Soczinienie doktora mediciny ichirurgii 
i kawalera. Mohilew Biełoruskij. 1828, 8-o 4 nlb. 152 tipografia 
olawnawo sztaba 1-éj armii. 

2. Koltun (Wojenno medicińskij żurnał 1885, 26 III). 

XCII. KsorHE Lupwikx, wychowaniec wileńskiego Uni- 
wersytetu. Za przedmiot rozprawy wziął koltun. 

HERBERSKI, znany zwolennik kołtuna, zbierał oddawna 
materyjały dla mapisania historyi kołtuna, któréj z takióm 
upragnieniem oczekiwano, lecz z przyczyny śmierci, zale- 
dwie że rozpoczął robotę, przeto, aby te materyjały nie roz- 
proszyły się, powierzono je |doktorantowi KsNoraemu. Tak 
utrzymuje ApAMowioz, tymczasem Dr. Łowicki MAOIEJ 
w liście do mnie pisanym dowodzi, że rozprawę tę napisał RYm- 
xrEWICZ i za 100 dukatów sprzedał doktorantowi. Rozprawa 
mauguralna KwornHEco równidz była wysoce cenioną, jak Ka- 
ROLA KACZKOWSKIEGO. Gdy ostathia pod względem patologicznym 
była ostatnim wyrazem, KNoruąGo jest taką pod względem hi- 
storycznym. Czy w tym duchu qisał co wiecéj, nie wiem, gdyż 
szczególów biograficznych nie znam. Ogłosił: 
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Dissertatio inauguralis medico-practica de plica. Vilnae. MAR- 
CINOWSKI. 1830. 8-0 str. 61. 

XCM. Kaczkowski KAROL. Oprócz przytoezonéj powy- 
Zéj rozprawy inauguralnéj, o kołtunie, ogłosił jeszcze: 

1. Uwagi nad chorobą kołtunową. Pamięt. Tow. 
lek. warsz. XII. 237. 

2. Kołtun, tamże XVIII. 68. 

XOV. Oczarowski JAN. Ogłosił: 

1. Praktyczny wykład chorób kołtunowych 
ze względu na ich przyczyny, naturę, bieg, przesi- 
lenia, wady organiczne i nowe zasady leczenia. Po- ' 
dług własnych dostrzeżeń i doświadczenia innych lekarzy prak- 
tykujących w prowincyjach polskich. Warszawa, drukarnia Ban- 
ku polskiego. 1839. 8-0 str. 554. 4. 

Jestto najobszerniejsze dzieło, jakie było napisanem po pol- 
sku w tym przedmiocie. Pozwalamy sobie przytoczyć wyciąg ze 
sprawozdania KuLeszY o tém dziele, pomieszczonóm w Pamiet. 
niku Towarz. lekar. Warszawskiego (IV. 99 i n.) „Tem dziełem 
starannie i z wielką dokładnością napisanem, zrobił D r Ocza- 
POowsKI wielką przysługę dla publiczności lekarskićj: naukę 
wzbogacił nowóm odkryciem i postrzeżeniami; dziwną chorobę 
kołtuna, dotąd nie pojętą w swych objawieniach, podciągnął pod 
prawidła nauki i podzielił ja na zakresy; odróżnił chorobę poczy- 
nającą sie od wyksztalconéj, a tém samóm przystępniejszą zrobił 
dla pojęcia każdego: jednóm słowem, odtąd w nankach lekar- 
skich kołtun zajmie sobie właściwe miejsce i nikt juź więcój 
o rzeczywistéj istności takiéj choroby powątpiewać nie będzie“, 
Tempora mutantur! 

2. Leczenie chorób kołtunowych. Pamiętnik Tow. 
lek. warsz. IT. 64. . 

3. Przypadek zakażenia koltunowego, tamże 
L. 143. 

XOV. KUŁAKOWsKI HENRYK, prof. Akademii, ogłosił: 

De pathogenia plicae pauca. Petropoli. 1847. 8-0 str. 30. 

XCVIL ADAaMOWiCZ ADAM FERDYNAND, prof. Akademii, 
ogłosił: 
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1. Powody istnienia choroby koltunowé)j 
przez Komitet Towarzystwa lekarskiego wileń- 
skiego uznane. Pamiętnik Towarz. lek. warsz. XLI. 324. 

2. Kilka uwag do historyi kołtunu i teoryi 
o nim J. FRANKA, tamże LXIII. 282; LXIV. 19. 

Liczne artykuły, tu nie wymienione, a które w czasopi- 
smach wileńskich były ogłoszone, będą spisane ponizéj w roz- 
dziale XLIV. 


ROZDZIAŁ XV. 
Terapija Ogólna. 


Za czasów Uniwersytetu wykładał Terapiję ogólną 
razem z materyją lekarską i toksykologiją FERDYNAND SPITZNA- 
GEL, 0d początku istnienia Uniwersytetu az do roku 1822, w któ- 
rym dosłużył się emerytury. Wykłady prowadził w języku pol- 
skim podług własnego kursu, który nas nie doszedł. Po nim ob- 
jął katedrę PORCYANKO KONSTANTY i wykłady również po pol- 
sku prowadził, aż do objęcia kliniki chirurgicznój, przez wyjazd 
GAŁĘZOWSKIEGO za granicę opróżnionćj. Kurs w bardzo dobrym 
odpisie przeglądaliśmy. W ogóle całość, licząc się z duchem 
panującym naówczas, jest znakomicie ułożona. Między wskaza- 
niami np. jest godném zastanowienia—użycie chłodnych okła- 
dów jako środka zniżającego temperaturę, przy chorobach go- 
rączkowych resp. tyfusowych. Wyrażenie, „zwracać uwa- 
gę na stan serca przed zaaplikowaniem* i t. d., jest 
dwa razy podkreślone; słowem, niektóre wskazania, możnaby 
i dziś jeszcze od czasu do czasu odczyty wać sobie dla pamięcii za- 
stosowania! 

ALEKSANDER WOELCK, rozpoczął wykłady terapii, łącznie 
z farmakologiją i recepturą w ostatnich dwóch latach istnienia 
uniwersytetu i wtakim charakterze przeszedł do Akademii. 
Terapija ogólna wykładaną była dodatkowo, w drugiém półro - 
czu. Czas jakiś i Józek MraNowski wykłady prowadził, dopiero 
od r. 1837, gdy katedra dostała się ADOLFOWI ABICHTOWI, wów- 
czas nauka dosięgła téj wysokości, na jakićj nigdy nie stała. 
Wortes i MIĄNOWSKI, używali dżieł HECKERA: Allgemeine Heil- 
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kunde..Berlin 1805 i GwELINA Allgemeine Therapie d. Krank. d. 
Mensch, Tübingen 1830., a kurs przez pierwszego ulozony (ezy 
MIANOWSKI kurs ułożył, nie wiem), jest doslowném prawie tlu- 
maczeniem GMELINA. ABICHTOWI wskazała również Konferen- 
cyja cytowane dzieła za podręczniki; lecz on ułożył kurs sa- 
modzielny, podług którego lat parę wykładał i wreszcie przy 
pomocy materyjalnój Akademii drukiem ogłosił, pod tytułem: 

Institutiones Therapiae generalis, quas scholarum causa con- 
scripsit A. AnrouT Caes, Acad. Med. Chir. Vilnensi prof. ord. 
sumptibus academicis. Vilnae typis ZAWADKi. 1840. 8-0 VIII i 260. 

O tém dziele czytałem dwie krytyczne wzmianki: Prof. J. 
MAJERA w Krakowie i FELIKSA RYMKIEWICZA. Pierwszy zdaje 
sprawę w ogóle pochlebnie ') ale zaznacza, że praca ta cho- 
ciaż w znacznój części jest kompilacyją, lecz wytrawny profesor 
umiał jój nadać zalety, które postawiły dzieło jego w rzędzie po- 
dręczników bardzo dla studentów medycyny pożytecznych. Szcze- 
gólniéj wskazania bardzo dobrze były wyłożone. W części szcze- 
gólowéj, o sposobach leczenia, poszedł A BICHT za PUCHELTEM, nie 
tracąc jednak samodzielności a nawet tego ostatniego przewyż- 
szył, gdyż w opisach jest dokładniejszym i mniój treściwym. 

Druga wzmianka !) Rymkipwicza jest tak ciepło napisaną, 
prócz tego ponieważ jest ona zarazem wskazówką wzajemnych 
stosunków koleżeńskich między profesorami—przeto jako rys 
charakterystyczny, podaję ją prawie w całości. 

„Takićj osnowy dzieło prof. ABICHTA o Terapii ogólnój, 
pisze RYMKIEwIcz, wiele ma nowych, samodzielnych i głębokich 
pomysłów, zasługujących na uwagę i rozmyślanie światłych le- 
karzy: owszem co było już wiadomem, to autor z właściwą so- 
bie gruntownością, a rozleglejszem objęciem wykładu, badaw- 
czym ogarnia wzrokiem i w nowem świetle wystawia. Wszędzie 
sposób tłumaczenia się jasny, treściwy i wyborny, a czysta i ćwi- 
czona mowa łacińska wydaje starowne, wielostronne ukształce- 
nie pierwiastkowe i długie zaprawianie się na starożytnych 
wzorach. Jakoż i samo dzieło za wzorowe w swoim rodzaju, 


1) Rocznik. wydziału lekarsk. w Uniw. Jagiell. Tom. VI, str. 211. 
2) Wizerunki i roztrząsania naukowe. Poczet nowy II, XV 145. 
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słusznie uważać sie powinno. I chociaż prof. ABtcar skromnie 
oświadcza się w przemowie, że praca jego tylko dla uczących 
się przydatną być może; bez wątpienia wszelako, nader wiele 
korzyści z niój odniesie każdy z uczących i uczonych lekarzy. 
Sami nawet praktycy, jeżeli czas wolny upatrzywszy. zechcą 
Terapiją ogólną profesora ABrcara przewertować, niezawodnie 
znajdą dla siebie wiele wiadomości takich, które im posłużyć 
mogą ku snajdniejszemu i pewniejszemu śledzeniu chorób, a mo- 
że i trafniejszemu ich leczeniu. Ale oprócz tych korzyści, jakie 
z przedmiotu samego wynikają, dzieło prof. ABICHTA nową je- 
dna dla siebie zaletę, wielką wyświadcza przysługę i znakomitą, 
śmiało rzec możemy, w literaturze medycznćj naszego kraju, 
stanowi epokę: płynnością, jasnością mowy rzymskiéj. szczerym 
nieskazitelnym i prawdziwie klasycznym jój tokiem, które przy- 
pomina dawne i u nas błogie jój czasy. 

Tak pożytecznie, tak pięknie i gruntownie w rzeczach me- 
dycznych może u nas pisać jeden tylko P. ABrcar. Dla nas 
dosyć będzie, jeżeli choć w części naśladować go zdołamy. Zeby 
to rychléj nastąpiło, życzymy i błagamy uczonego autora o dal- 
sze utorowanie nam drogi wydaniem jeszcze Patologii 
Ogólnéj. Zawczasu uręczyć można, że dzieło, z upragnie- 
niem oczekiwane, nie tylko zdatnym i bezpiecznym dla uczą- 
cych się będzie przewodnikiem, lecz i dla wytrawionych w le- 
karskiem powołaniu dostarczy obfitego i żyznego zasiłku, który 
zasady niegdyś w pyle szkolnym czerpane, orzeźwi. rozjaśni i nie 
wątpliwie rozprzestrzeni*. 

Niestało się zadosyć życzeniu znakomitego klinieysty, bo Pa- 
tologija ogólna, jak to widzieliśmy, którą tak genialnie ABICHT 
wykładał, nie została ogłoszoną drukiem. A i Terapija, gdyby 
lat kilka wcześnićj opuściła prasę, większą bez porównania 
przyniosłaby korzyść. Wydawanie zaś na schyłku egzysten- 
cyi Akademii było spóźnionem; lecz służy za dowód, jak znako- 
mitym nauczycielem był ABICHr, i zarazem jak na to dzieło 
zapatrywała się Konferencyja, gdy własnym kosztem drukować 
je poleciła. 

Bibliografija Terapii ogólnój bardzo jest ubogą. Przyto- 
czymy tu znane nam rozprawy; niektóre z nich ubocznie tylko 
należą, lecz i tych nie pomijamy. Niektóre z tytułu do Pato- 
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logii i terapii szczegółowój należą, lecz że przeważnie ogólne 
terapeutyczne prawidła mają na celu, tu ich zapisujemy. 

I. FRANK JÓZEF w cytowanóm już dzielxu: o pozna- 
waniu ileczeniu choroby zapalenia krtani 
Crupzwanéj, znaczną część broszury poświęca wskaza- 
niom przy leczeniu różnych chorób gardła, a specyjalnie krupu. 
Terapija, w ogólnym tonie trzymana, doszła nas do dni dzisiej- 
szych. Znaczenie pary wodnéj w cierpieniach dróg oddecho- 
wych szeroko jest podniesione przez FRANKA i wymotywowane. 
Nie radzi uciekać się do tracheotomii; czyź dziwić mu się mo- 
Zna, zważywszy że i dziś przy tak wykształconój technice chi- 
rurgicznój tracheotomija to przeważnie ultimum refugium. 

Il. MIKOŁAJ MIANOWSKI, prof. Akademii, ogłosił: 

Dissertatio inauguralis therapiam febris nervosae exhibens. 
Vilnae ZawaDzki 1807 8-0, 2 k. n. str. 40, przypisano ALEXAN- 
DROWI hr. CHODKIEWICZOWI. 

W rozprawie iéj wiecéj jest wskazań ogólnych, niż szeze- 
gółowych do tyfusu się odnoszących, dla tego tu ją zapi- 
saliśmy. l 

III. STUBIELEWICZA STEFANA cytowana broszura: 

Wpływ elektryczności na ekonomije zwierzę- 
cą, czyli teoryczny wykład doświadczeń i po- 
strzeżeń wyciągniętych z rozmaitych sposobów 
elektryzowania jestestw żyjących w lekarskim 
względzie it. d. 1819, 8-o Wilno, str. XV 148, 2 tabl. także 
do Terapii ogólnéj ściśle się zalicza, chociaz ją zasadnie pod 
fizyką zacytowaliśmy. 

IV. NATHAN SAMUEL, Doktór medycyny Szkoły Glównéj 
litewskićj, ogłosił: 

Diss, in. med. Praecipua quaedam tonica medicamenta, Tra- 
jecti ad Viadrum. E. typograph. Apitziano, 1791 4-0. 

V. VEBRDBRAMO EMMANUEL, neapolitańczyk, Doktór filo- 
zofii i medycyny szkoły Salernitaúskiéj, przybył na Litwę za- 
pewne w charakterze lekarza domowego do którego z wielkich 
panów i zaczął w klinice FRANKA studyjować medycynę. a po 
dwóch latach przystąpił do egzaminn doktorskiego, promowany 
ay r. 1811. Ogłosił: 
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De methodo mercurium exhibendi in morbis syphiliticis, Vil- 
nae, ZAWADZKI 1811 8-0, str. 14. 

VI. Heman BENEDYKT, syn Hertza którym powyzéj 
mówiliśmy, przykładał się do medycyny w Uniwersytecie wi- 
leńskim. Pozyskawszy w r. 1829 stopień Doktora medycyny 
wstąpił do wojska polskiego. Po niejakimś czasie wystąpił 
z wojska, zaczął przykładać się do nauk przyrodniczych, stu- 
dyjując przeważnie chemiję, zarzucił medycynę, i jako pro- 
fesor Chemii wykładał pózniéj w moskiewskim Uniwersytecie. 
Ogłosił: 

De medendi methodo revulsiva.  Vilnae ZAWADZKI 1829, 
8-0 55. 

VII. Kraszewski Józer IGNAcY. Znakomity nasz pisarz, 
ogłosił w wydawanóm przez siebie Athaeneum, w przekładzie 
z francuzkiego: 

Zabezpieczenie od bólu w operacyjach, 
z francuzkiego przełożył.. 1847, III 143. 

VII. KuLEsZA JAN Fiure ogłosił: 

O kuracyi zimną wodą, czyli najnowsze 
sposoby leczenia prędkoigruntownie. wielu 
najniebezpieczniejszych chorób za pomocą 
wody zimnój. Z dwoma dodatkami obejmującemi przy- 
kłady szczęśliwie dokonanych kuracyi za pomocą tejże wody. 
Z drugiéj edycyi D-ra FasRgvcvuszaA, na polski 
język przełożył... Warszawa. Nakład Sennewalda, 
druk Józera WĘCKIEGO 1835, 8-0 325 II. 

IX. SAUVAN Lupwik ogłosił: 

1. Exposé des principes scientifiques de Uhydrothórapie autre- 
ment dite méthode de GRAEFENBERG. Varsovie, CHMIELEWSKI 1840, 
8-o 46 IV. 

2. Toż w tłumaczeniu niemieckiém p. KAROLA MuN- 
DE'go, uzupelnioném zostalo. 

3. Oleczeniuwodnem wedle metody GRAE- 
FENBERGSKIÉJ. Pamięt. Tow. lek. warsz. V 89, 

X. KoszruLsxi JAN ogłosił: 

Śmiałe użycie krwi upustów w zapale- 
niach. Pamiet. Tow. lek. warsz. V 14. 

XI. LEBEL IGNACY ogłosił: 
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l. O kuracyi wiosennéj. Warszawa, ŁĄTKRIE- 
wicz 1830, 8-0 40. i 

2. O kąpielach wiślanych w czasie lata. 
Warszawa, ŁĄTKIEWICZ 1835, 16-0 23. 

3. Ostawianiu pijawek. Pamiet. Tow. lek. warsz. 
II 375. 

4. Hydrosudopatija czyli sposób leczenia za- 
sadzony na połączonem działaniu zimnój wody 
z podnieceniem przeziewu skórnego, tamże 411. 

5. O puszczaniu krwi, tamże XXII 163, XXIII 1. 

XII. Dwokrzaczex F. G. K. ogłosił: 

Wskazania do krwi upustu w chorobach za- 
palnych. Pamiet. Tow. lekar. warsz. XIX 55. 

XIII. PRZYSTAŃSKI ALEKSANDER ogłosił: 

1. Kąpiele zwierzęce. Tygodnik lekar. 1858, N. 11 

2. Terapeutyczna hemostatyka, tamże 1863, N. 1. 

3. O leczeniu wyczekującem.  Pamiet. Tow. lek. 
warsz. LX. 79, 

XIV. WiziNBERG JULJAN, wychowaniec akademii, ogłosił: 

Sprawozdanie z artykułu SEBEMANNA: O wskazaniach 
do upuszczania krwi w chorobach zapalnych. Pam. 
Tow. lek. warsz. XLIII 165. 

XV. Bacewioz JAN ogłosił: 

O działaniu wezykatoryi jój skutkach i dzia- 
łaniach. Tygodnik lekarski 1857. 

XVI. BIERKOWSKI Lupwik Dr. medycyny Uniwersytetn 
wileńskiego ogłosił: 

1. O transfuzyi, czyli o przelaniu lub przeto- 
czeniu krwi. Pamięt. Tow. lek. warsz. 1829, II 139. 

2. Opisanie szczegółowe mego apparatu do 
transfuzyi, tamże 286. 

3. Kilka słów o ważności, potrzebie i użytku 
gimnastyki. Kraków 1837, 8-0 14. >- 
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ROZDZIAŁ XVI. 
Patologija i Terapija szczegółowa. 


Prof. Rymkiewicz, obejmując po zmarłym w r. 1827 Her- 
BERSKIM katsdrę Patologii i Terapii szezególowéj, trzymał się 
w wykładach poglądów znakomitego nauczyciela swego FRANKA. 
Zmajdujemy na to dowody w jego kursie litografowanym w r. 
1830. Znając te poglady, latwiéj zdefiniować wykłady Rvw- 
KIEWICZA, Z zastrzeżeniem, że ten ostatni na teoryją Brous- 
sais go nie patrzał się tak błędnie jak FRANK, powtóre, że 
dziesięć lat upłynęło od chwili, gdy po wyjeździe FRANKA 
z Wilna, Rymkiewicz objął katedrę w Akademii; wiele przeto 
zmian w nauce nastąpiło, które młody profesor, jako lekarz po- 
stępowy uwzględniał w swoich wykładach. Jakież tedy były 
poglądy FRANKA? Pisał o nich ApAwowicz, najpierw w „Ga- 
zecie lekarskićj w r. 1868: Prof. JÓZEF FRANK i jego teory- 
ja lekarska; później w  Pamietniku Towarzystwa lekar- 
skiego warszawskiego rok 1870: Kilka uwag do histo- 
ryi kołtunu i teoryi o nim J. FRANKA; a wreszcie 
w obszernym życiorysie, który pomieścił w piśmie zbiorowóm 
„Rimembranza“. Do tych trzech źródeł ważnych odsyłam cie- 
kawych, ja zaś przedstawię tu poglądy FRANKA podług własnych 
słów jego. Sądzę, że w ten sposób postępując, najblizéj będę 
celu. Najpierw załączę kilka dat biograficznych podług przy- 
jetéj metody w niniejszém studyjum, wedle możności, żeby 
o każdym autorze, cokolwiek z jego życia zanotować. Osiągam 
tym sposobem cel podwójny: suche bibliograficzne noty uroz- 
maicają się a co ważniejsza, że w obec braku wiadomości o wie- 
lu lekarzach, najmniejszy przyczynek jest pożądanym. A cho- 
ciaz o FRANKU pisano wiele, mimo to, parę dat z jego życia 
zbytecznómi nie będą. 

FRANK JÓZEF, syn znakomitego profesora klinik wiedeń- 
Skiéj i pawijskiój JANA Prorra, urodził się w Rastadt w 1771 r, 
Do medycyny przykładał się w Getyndze i Pawii, gdzie stopień 
doktora medycyny pozyskał. Następnie zwiedzał znakomitsze 
szkoły w Niemczech, Francyi i Anglii, studyjując wszędzie nauki, 
przedewszystkióm medycynę wewnetrzną. Mianowany po po- 
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wrocie z zagranicy profesorem kliniki terapeutyeznéj w Pawii, 
długo na tóm stanowisku nie pozostawał, z przyczyny wojny. 
Przeniósł się do Wiednia, gdzie został naczelnym lekarzem szpi- 
tala miejskiego; było to w roku 1796. W roku 1804 przybył do 
Wilna, gdzie najpierw został profesorem patologii, a po 
wyjeździe swego ojca do Petersburga, objał klinikę tera- 
peutyczną, którą zarządzał jak najświetnićj, az do swego wy- 
jazdu z Wilna w r. 1823. W tym przeciągu czasu przyczynił 
się do założenia Towarzystwa lekarskiego, jakiego w państwie ro- 
syjskiém dotąd jeszcze nie było. Założył Instytut macierzyństwa, 
Instytut szczepienia ospy i urządził trzeci wydział (lekarski) 
w Towarzystwie dobroczynności, który dotychczas egzystuje. 
Wychował kilka tysięcy lekarzy w zasadach humanitarnych, 
pełnych wiedzy i nauki i postawił stan lekarski w opinii spo- 
łeczeństwa tak wysoko, jak ani przed nim. ani po nim. już nie 
bywało. Osiedlił się we Włoszech we wlasnéj willi około 
jeziora Como, gdzie zajmował się wydawaniem swego wielkiego 
dzieła Prazeos i pisaniem Pamietników. Wielki ten i dla 
Litwy niezmiernie zasłużony człowiek, zakończył życie dnia 6 
Grudnia 1842r. Nigdy stan medycyny praktycznój nie był 
świetniejszym nad epokę obecną, pisze w te mnićj wiecéj słowa 
FRANK w r. 1822. Doświadczenie, ów prawdziwy przewodnik 
w nauce lekarskiéj, pozyskało prawo obywatelstwa. jakkolwiek 
nie ustały jeszcze zakłócać umysłów owe systemata, skłonności 
do czezych subtelności lub najzupelniéj dowolne przypuszczenia. 
Szczególnićj na Litwie teoryja Browxa liczy wielu zwolenni- 
ków, systemata doktora Broussars gwałtem o prawa się dopo- 
minają, niemcy zaś swoją filozofiją naturalną i mistycyzmem 
torują nowe drogi nauce lekarskiéj. Jednakże ani owe syste- 
mata i nauki, ani urojenia, nie mają dziś żadnego znaczenia 
dla ogółu lekarzy, (zapominał szanowny professor wyłączyć 
niektórych kolegów swoich wileńskich). Nowości te nie tylko 
nie nęcą młodych lekarzy, lecz nawet starsi, chwilowo olśnieni 
fałszywym ich blaskiem, zaczynają trzeźwo patrzeć na rzeczy, 
zwracają się na drogę nauki Hippokratesa. Zaledwo się zaś 
przejęli zasadami téj nauki, (która jedna zdołała oprzeć się sile 
niszczącój wieków), już nie pojmują, jak mogli przez tak 
długi czas w błędzie zostawać. Wielkiem dla ludzkości do- 
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brodziejstwem jest zwrot do nauki Hippokratesa. Jeżeli stan 
ten potrwa, zniknie podzial nauki na medycyne: wloska, fran- 
cuzką, niemiecką it. d., a będziemy mieli jedną naukę dokla- 
dnego uważania i opisywania chorób, badania ich przyczyn 
i skutków, nie w przywidzeniach, lecz na stole sekcyjnym. 
W dzisiejszym stanie nauk lekarskich zamiast ogólnych trak- 
tatów. w których rzeczy oddawna znane nowémi frazesami by- 
wają zastąpione, zbogacają nas monografijami, w których główną 
uwagę zwracają na bieg choroby pojedyńczych osobników, 
różniących się wiekiem, płcią, położeniem towarzyskióm. Jak- 
kolwiek trudność ztąd wielka wypływa, przy stosowaniu me-- 
dycyny do osobników, lecz czyni praktykę lekarską nader zba- 
wienną. Druga zaleta monografii na tóm zależy, że autorowie 
nie szukają chwały z przesadzonego opisu choroby, do szczytu 
już doprowadzonój. ale owszem staraja się objaśnić jój początko- 
wanie, śledząc bacznie dalszy jéj rozwój. Szczególniéj rzuca 
się to w oczy. przy pisaniu monografii o suchotach płuenych. Zda- 
waloby się na pozór, że nie wielką jest zasługą sledzić baeznie- 
za kaszlem, który jest zaledwo wyraźnym; za bólem głowy lub: 
zębów i tym podobnym symptomatem poczynających się suchot;. 
gdy tymczasem dawniéj celowano w opisach suchot płucnych, 
do ostatniego stopnia posunionych. Dla praktycznych celów, 
który z tych dwóch sposobów, cechujących dwie odrębne szkoły, 
dawniejszą i obecną, jest lepszy? Wiadomo, że tylko w pierw- 
szym okresie istniejących suchot można mióć nadzieję ich ule-- 
czenia; więc pożyteczniejszą jest znajomość tego stopnia, ani- 
żeli najklasyezuiéj opisane stopnie dalszego rozwoju, na które 
żadnego nie mamy ratunku. Frask wielką przykłada wagę 
do anatomii patologicznój. Słusznie utrzymuje, że autor, opi- 
sujący ehorobę z zejściem śmiertelnóm, a nie podający zmian: 
chorobliwych po śmierci, przez sekcyje sprawdzonych, jest za- 
cofanym. Zastanawiając się w dalszym ciągu nad nauką Hip- 
pokratesowa, a szczególniéj rozbierając jego księgę de are, aquis 
et locis, i porównywając ją z nowoczesnómi dziełami o przy- 
czynach chorób pisanómi, przy nowoczesnych pomocach nauko- 
wych, jakich fizyka, chemija i nauki przyrodnicze, nieznane 
prawie Hippokratesowi, dostarczają, wyprowadza bardzo nie 
wesołe wnioski; wprost utrzymuje, że nie mamy się czóm chlu- 
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bić. Wielką przywiązuje wage do badań danćj miejscowości 
pod względem topografii fizyko-lekarskiój i dla tego ciekawe są 
jego prace i współkolegów odnośnie Litwy rsp. Wilna przed- 
siębrane i drukiem ogłaszane. O nich bibliograficzna wiado- 
mość podaną jest nizéj Nowym nabytkiem jest nauka roz- 
poznawania chorób (diagnosis). Mnóstwo bowiem  dolegliwo- 
ści pod jednémze przedtóm pojmowanych imieniem, oddzie- 
lonych zostało i opisanych za tyleż chorób odmiennych. Ja- : 
ko przykład przytacza FRANK: Koklusz, dychawicę, krup, 
i angina pectoris, Odnośnie układów nosologicznych wyraża sie 
z wielkióm powątpiewaniem; nawet wprost utrzymuje, że dla 
nauki jest obojętnóm do jakiéj kategoryi daną chorobę zaliczyć, 
wymaga natomiast, aby cechy każdój były dobrze opisane. Biada 
temu, pisze, ktoby układ wziął za samą naukę. O układy to- 
czyły się jednakże spory między lekarzami quas? naukowe za 
czasów FRANKA. Głównym przedmiotem owego sporu było 
oznaczenie miejsca, jakie chorobom przyznać należy w syste- 
matach nosologicznych. Z dzisiejszego sposobu uważania cho- 
rób i ich systematów, wypłynęło opóźnienie postępów semio- 
tyki; terapija zaś sama bardzo na tóm zyskała. Do podnie- 
sienia terapii najwięcój się przyczyniła anatomija patologiczna. 
Przez zbadanie uszkodzeń, jakie choroba sprawia w organizmie 
przez się dotkniętym, lekarze mogą się przekonać z łatwością, 
czy nie przechodzi możności uleczyć podobne spustoszenia; czy 
warto i o ile je podejmować; czy dręczenie napróżno chorych 
lekarstwami, w podobnych wypadkach, które nawet życie skra- 
cają, może być cierpiane. A więc dzisiejszy lekarz, winien 
zadawać sobie następujące pytanie: czy choroba dana jest zu- 
pełnie pod naszą władzą, lub tóż mieści się w tym szeregu 
cierpień, które swój bieg odbyć muszą, a interwencyja tera- 
peuty ogranicza się na usuwaniu przeszkód, tamujących bieg jój 
normalny? lub téz liczy się do tych, dla których dzisiejsza wie- _ 
dza nie ma środków ratunku? Odpowiada FRANK stanowczo, 
że w pierwszym tylko przypadku pozwala sobie lekarz spo- 
sobem czynnym walczyć otwarcie z chorobą; w drugim, stara 
się na czasie zyskać, aby stawiać mosty uciekającemu nieprzy- 
jacielowi; w trzecim, wchodzi niejako w układ z chorobą, 
przestając na tóm, jeśli mu dozwala cierpienia łagodzić. Ten 
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sposób postępowania uważa jedynie za racyjonalny. W prze- 
ciwnym razie lekarz może szkodzić choremu, już to używając 
lekarstw wówczas, gdy choroba ich nie wymagała lub tóż 
zaniedbując je dawać w wypadkach, gdzie okazują się nie- 
zbędnómi. 

Po tych uwagach ogólnych, które staraliśmy się 0 ile mo- 
żna dokładnie streścić, zwraca się FRANK do niektórych szeze- 
gółowych spostrzeżeń, tyczących się ważniejszych chorób. 

Na pierwszóm miejscu postawił febrę przepuszczającą. Ro- 
zebrawszy dotychczasowe usiłowania lekarzy wyleczenia febry, 
nie tylko za pomocą kory chinowój, lub arszeniku i fosforu. 
lecz i innómi środkami, przychodzi do wniosku, że nie tyle po- 
trzeba się starać o stłumienie febry, ile o usunięcie przyczyn, 
które mogą sprowadzić cięższe przypadłości: a więc należy 
główną zwracać uwagę na charakter febry w ogóle odnośnie 
kraju i pory roku; dowodzi FRANK, że są nawet gorączki tak 
dobroczynne. które nie tylko mogą, lecz nawet powinny być 
zostawione naturze, bo niszczą albo uprzedzają straszniejsze 
cierpienia. Że są inne febry z takim stanem zapalnym, lub 
miejscowym przypływem krwi, iz jéj upuszczenia, pijawek, 
saletry wymagają; że są inne zupełnie gastryczne, które przez 
lekarstwa rozdzielające. wonity i rozwolnienie wzbudza- 
jące powinny być leczone. Że są wreszcie febry, które winny 
być leczone chiną, lekarstwem jedynie zdolnóm zniszczyć ten 
niepojęty stan chorobny ciała ludzkiego, który daje początek 
febrom. tak nazwanym prostym, że im ani stan zapalny, ani 
wastryczny nie towarzyszy. 

Gorączki rozdziela FRANK na zapalne, gastryczne, re- 
umatyczne, katarowe i tyfoidalne. Tyfus uważa za chorobę 
wysypkową swojego rodzaju, która właściwy bieg odbyć musi 
a chodzący koło niéj lekarz powinien przestawać na usuwaniu 
powikłań, utrudzających regularny bieg i postęp gorączki i na 
łagodzeniu symptomatów. I dalój, mówi FRANK, lekarz, któ- 
ryby w naszych czasach szukał przyczyny tój choroby w sła- 
bości. i na tóm przypuszczeniu wsparty, w leczeniu trzymał się 
owego sławnego hasła: pobudzać i orzeźwiać, nie naj- 
lepiejby -swojéj sławie usłużył. Liczne przykłady otwieranych 
cial osób, z tój choroby zmarłych. dowiodły, że ona zostawujé 
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często ślady, które się każą domyślać stanu zapalnego już 
mózgu, już szpiku pacierzowego, juź nakoniec nerwów. Z cze- 
go wnieść by można, że zaraza, przyczyna téj gorączki, napa- 
dając na układ nerwowy, wznieca w nim często zapalenie po- 
dobnym sposobem, jak zaraza skarlatyny i odry daje początek 
zapaleniom nie tylko skóry, ale tóż błony śluzowój gardła i bron- 
chów. Nie zamilczę jednak, że domysły zapaleń w tój chorobie, 
są nadto rozległe i często przesadzone. Wielkąby szkodą było, 
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wyobrażenie astenii zrodziło nadużycie lekarstw podniecających. 
Zaleca tedy trzymanie się drogi pośrednićj. Postępując w ten 
sposób, napotkamy gorączki tyfoidalne, z których jedne sposobem 
przeciwzapalnym, inne istotami womity i rozwolnienie żołądka 
sprawującómi, inne nakoniec pobudzającómi leczyć wypadnie, 
zawsze jednak trzymając się prawidła, że najwięcój przyrodze- 
niu zostawić należy. 

DIuzéj rozpisaliśmy się nad poglądami FRaNxa na tyfusy, ile 
że one przypomniały nam podobneż poglądy, w 40lat późnićj wy- 
głaszane w klinice prof. CHAŁUBIŃSKIEGO. W tenże sposób zaleca 
FRANK postępować w gorączkach reumatycznych i katarowych. 
wreszcie gastrycznych, których przez długi czas zaprzeczano, 
a FRANK znacznie sprostował naukę o nich. Poglądy na wą- 
trobę, jéj wydzieliny i stan ich patologiczny, bardzo się zbliżają 
do dzisiejszego poglądu. Dermatologija dzięki anatomii pato- 
logicznéj zaczęła się świetnie rozwijać. Leczenie chorób skór- 
nych i wskazania opracował FRANK bardzo świetnie i dla 

dzisiejszego czytelnika tylko niektóre poglądy będą anachro - 
 nizmem. 

W nauce o zapaleniach poszedł za teoryja Brcgar'A. Ten 
ostatni bowiem utrzymuje, że zapalenia rzadko kiedy cały 
organizm zajmują. lecz pospolicie jeden z systematów do składu 
jego wchodzących, np. zapalenie dotyka albo błony surowicze, 
sluzowe, arteryje, żyły, naczynia limfatyczne, nerwy lub utwory 
tkanki komórkowéj. FRANK jednakże nie zupełnie się zgadza. 
z ią teoryją, utrzymując, że owe systemata, wchodzące w skład 
ustroju, tak ściśle są z sobą połączone, że wyłączenie którego- 
kolwiek z nich. gdy inne patologicznie sa zajęte. przechodzi 
nawet możność. Po takiém zastrzeżeniu. dodaje jednakże: „Te 
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jednak zarzuty nie obalilyby codziennych spostrzeżeń, że re- 
umatyzm napada szczególnie mięśnie tułowia i pleurę, że 
katar zajmuje mianowicie błonę wyściełającą kanały oddecho- 
we, że skryfuły okazują sie najwidoczniéj w układzie naczyń 
lymfatycznych. Postrzeżenia te mają wpływ na praktykę, bo 
gdy są lekarstwa mające szczególniejszy wpływ na pewne sy- 
stemata ciała ludzkiego, przeto terapija winna zależeć od 
umiejętnego stosowania tych lekarstw do różnych systematów 
organu chorobą zajętego. * 

W badaniach swoich nad zapaleniem płuc jest wysoce 
postępowy, a wskazówki dyjagnostyczne jakkolwiek nie wytrzy- 
mują krytyki w obec współczesnych badań LaENECA, ROKITAŃ- 
SKIEGO i innych, jednakże wzbudzają podziw. Co sie tyczy ówczes- 
nych wynalazków odnosi się do nich dość sceptycznie. Stetoskop 
np. jest dla niego instrumentem bez użytku, objaśnia bez ogród- 
ki. że jakkolwiek go używał aby się przekonać, o ile jest prawdy 
w tóm, eo o nim piszą, jednakże nigdy za pomocą niego żadnych 
szmerów w płucach nie słyszał, chociaż ma ucho muzykalne. 
Łatwo zrozumióć, że podobne inowacyje, chociażby z imienia 
raziły go i nie prędko się przekonać dawał o zrobionéj omylce, 
lub za pospiesznie wyrzeczonóm zdaniu. Pomimo tego upartym 
nie hyl. Dowodem tego wyrzeczenie się teoryi BROWNA, lecz 
z drugiéj strony wpadał w sprzeczność, potępiał teoryje Brou- 
SSAIS a jednak w wielu razach przemawiał do swych slucha- 
czów, jakoby sam Broussais. Mówiąc o terapii i jéj zależności od 
anatomii patologicznój zanotowaliśmy poglądy FRaxxa iden- 
tyczne z takiemiż poglądami BRovssars'go. 

Pojęcia o krwotokach i leczeniu ich sposobem przeciwzapal- 
nym tj. upuszczeniem krwi z żyły jest uosobieniem ówczesnych wy- 
obrażeń. Jakkolwiek bowiem dowodzi, że puszczanie krwi z od- 
powiednićj żyły nie zupełnie zgadza się z nauką krążenia krwi, 
lecz teoryja przeciw niewątpliwym wypadkom doświadczenia 
oburzać się nie może. Doświadczenie zaś, tak mocno za tóm wo- 
ła, że jego głos nie tylko w Europie, lecz w Ameryce nawet sły- 
szóć się daje. Również poglądy jego na krwotoki tak nazwane 
czynne i bierne są oryginalne. Choroby nerwowe rozdziela na 
zapalne, reumatyczne, gastryczne, artrytyczne, kołtunowe, we- 
neryczne, skrofuliczne. 
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Oto mniéj wiecéj całkowity pogląd FRANKA na medycynę 
wewnetrzna. 

Smatnéj pamigci koltun dominujace zajmuje stanowisko 
w caléj tój nauce. Ze zaś RywkrEwroz w niektórych tylko poglą- 
dach poszedł inną drogą, mianowicie odnośnie teoryi BROUSSAIS- 
Go, wreszcie zdaje się i magnetyzmu zwierzęcego, przeto może- 
my być pewni, że poglądy FRANKA trwały w dalszym ciągu tak 
w uniwersytecie, jak również za czasów Akademii. Wprawdzie 
wykłady kliniczne od śmierci HERBERSKIEGO prowadził ŚNIA- 
DECKI zupełnie niezależnie od teoryi FRANKA i szedł po własnój 
drodze, lecz gdy w r. 1838 po śmierci jego, klinika przeszła pod 
zarząd RYMKIEWICZA, stan medycyny wewnętrznój stricte sic 
dicta był taki sam, jak za czasów FRANKA, naturalnie z uwzgle- 
dnieniem tych zdobyczy naukowych, jakie doszły w tym czasie 
do Akademii. 

Pozostaje nam wyliczyć te monografije, o które tak dba- 
łym był FRANK i luźne artykuły, jakie wzbogaciły w rozpatry- 
wanój przez nas epoce, literaturę Patologii i terapii szcze- 
gólowéj. 

I. JASIUKOWICZ JÓZEF. Urodził się w roku 1798 d. 30 
Września w powiecie Święciańskim w folwarku Łuszczykach. 
Początkowe nauki pobierał w Postawach, potem w Borunach. 
Do medycyny przykładał się na koszt rządu w Uniwersytecie 
wileńskim. Promowany na doktora medycyny w roku 1824, 
wstąpił do służby państwowój i na stanowisku lekarza 
miejskiego i powiatowego w Dynaburgu pozostawał az do śmier- 
ci. Zakończył życie d. 25 maja 1854 roku z aneuryzmu serca. 
Ogłosił: 

De cerebri commotione, Vilnae. Typis DIOECESANIS. 1824. 
8-0 47. 

IL. Arcimowicz HILARY JAN. D-r medycyny nniwersy- 
tetu wileńskiego, ogłosił: £4 

Diss, inauguralis medico-practica, De Epistaxi. Vilnae. MAR- 
CINOWSKI. 1819. 8-0 38 (porów. FRANK. Praxeos med, p. II. t. I. 
sect. II. str. 1000). 

III. BARTOSZEWICZ JÓZEF, wychowaniec Akademii, ogłosił: 

De laryngitide pseudo-membranacea. Specimen inaugurale the- 
rapeuticum. Petropoli. KRAY. 1847 8-o 1 k. 67. 


Stan nauk lkr. [17] 
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IV. Beaurré (de) Antoni Józer. Pochodził z Wołynia. 
Pierwotne nauki pobierał w Krzemieńcu. Do medycyny przy- 
kładał się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie pozyskał stopień 
doktora medycyny w r. 1829. Następnie praktykował w ro- 
dzinnych stronach. Przez wiele lat był na wygnaniu w głębi Ro- 
syi. Skazany na ciężkie roboty w kopalniach Nerczyúskich 
w r. 1838 razem z innymi wołyniakami, przebywał tam do roku 
1840. W skutek manifestu wydanego z okazyi zaślubin później- 
szego ALEXANDRA Il od ciężkich robót uwolniony, zamieszkał 
przymusowo lecz na wolności w tychże kopalniach. Wówczas 
to mógł już spełniać.i spełniał obowiązki lekarza i na tóm sta- 
nowisku będąc, opatrznością dla zesłańców polaków, pozostawał 
do roku 1857. Powrócił do Krzemieńca i tam umarł w r. 1872. 
Ogłosił: 

Specimen inaugurale medico-practicum | frequentiores hepatis 
morbos in Jnstituto Clinico Vilnensi observatos exhibens. Vilnae.. 
Typis Dioecesanis. 1829. 8-0 60. 

V. BENIEWSKI SZYMON. Do medycyny. przykładał sie 
w Uniwersytecie wileńskim, gdzie pozyskał stopień doktora me- 
dycyny w r. 1821. Następnie był w służbie rzadowéj. Ostate- 
cznie jako Inspektor lekarski w guberni mohilewskićj zakoń- 
czył życie około roku 1852. 

Dissertatio inauguralis medico-practica, De rhachialgitide pne- 
umoniam et praesertim pleuritidem dorsalem mentiente. Vilnae. ZA- 
WADZKI. 1821. 8-0 20. 

VI. CoLLiGNON HENRYK. Bliższych szczegółów o jego życiu 
i pochodzeniu nie znamy. Na rozprawie inauguralnéj, którą przy- 
pisał JÓZEFOWI FRANKOWI, podpisał się „ Varsaviensis^. Z poje- 
dyńczych odezwań się JÓZEFA FRANKA, W „Aktach klinicznych*, 
w ,Pamietnikaeh* i wreszcie w wielkiém dziele , Praxeos“*, słu- 
sznie wnosić należy że COLLIGNON należał do bardzo zdolnych 
i pilnych słuchaczy. Dyplom doktorski pozyskał w r. 1808, po 
obronieniu rozprawy: 

De pneumorrhagia, Vilnae. ZAWADZki. 1808. 8-0 str. 34. 

Rozprawa ta była powodem ciekawój korespondencyi po- 
między FRANKIEM a rektorem ŚNIADBOKIM, ślad czego pozostał 
w Pamietnikach (Mémoires biographiques, MI. 192in.). Że zaś 
wyjaśnia ona ówczesny stosunek między tuziemcami a cudzo- 
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ziemskimi profesorami w Uniwersytecie, przeto podajemy odpo- 
wiedni wyjątek in extenso. Wyjątek ten jest ważnym, potwierdza 
bowiem przypuszczenia MICHAŁA BALIŃSKIEGO zawarte w jego 
wielkióm dziele o JANIE ŚNIADECKIM. 

„C'est ainsi (pisze FRANK |. c. IM. 192) que je composais 
les dissertations inaugurales de mes éléves; peine dont je fus 
amplement recompensé par la reputation qu'illes faisaient à l'u- 
niversité en général, et àla Faculté de médecine en particuliè- 
re. Celle ci, au lieu de m'en savoir gré, y trouva un sujet d'en- 
vie. Le Professeur Becu, surtout, me chicana aussi souvent que 
les dissertations contenaient quelque passage contraire à ses 
principes. Une dissertation sur le crachement de sang (pneumo- 
rrhagia), que j'ávais redigée pour M-r CoLLIGNON. un de mes élé- 
ves distingués, ayant taxé de meurtrier le precepte de Brown, 
de traiter toutes les hémorrhagies par des remédes excitants, 
M-r Becu engagea le recteur à ordonner que ce passage fut sup- 
primé. Le recteur y accóda. En conséquence de quoi, je Ini éc- 
rivis le 28 juin (1808) la lettre suivante: Monsieur! L'article de 
la dissertation de M-r CorrieNowN, qui regarda BRowN, expri- 
me mon opinion, et celle des plus célébres médécins de l'Europe. 
Comme il s'agit d'un jugement porté sur un objet de médecine 
pratique, je vous prie de ne pas permettre que d'autres s'en mé- 
lent. Je ne manquerait plus, qu'aprés avoir pris tant de peine 
pour les dissertations de nos éléves, j'eusse encore-à subir les 
chicanes de mes Collégues. Jamais je ne comprometrai l'univer- 
sité, et je desire que les autres fassent autant que moi pour son 
honneur. Je me flatte que l'impertialité que Vótre charge vous 
impose, vous portera à laisser subsister le passage en question 
auque] j'attache de l'importance. Agréez, Monsieur, l'assurance... 
JOSEPH FRANK.* 

„Voici sa reponse, telle qu'il l'écrivit: Monsieur. Il ne 
m'appartient pas de me méler du jugement des opinions en mé- 
decine; mais Vótre justice et Vótre ósprit, Monsieur! reconnais- 
sent et ]a justice et la nécessité du principe, que la jeunesse sor- 
tant de l'école, doit porter dans tout le ton de la modestie, de 
la delicatesse et méme de la timidité! Dans la jeunesse polonaise 
la présomption et la suffisance sont présque les maladies généra- 
les dont il faut la garentir. Le jugement de Brown et de ses 
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sectateurs, peut être juste, mais la manière de l'exprimer dans 
la dissertation de M-r COLLIGNON est trop dure et choquante 
dansla bouche d'un jeune écolier, et j'attends de Vótre impar- 
tialité et de Vótre zéle pour l'honneur de l'école, que Vous insi- 
stiez vous méme sur ce, que ces expressions soient adoucies. Re- 
cevez... etc. JEAN SNIADECKI*. 

„Je crus devoir, me rendre à l'argument des maladies na- 
tionales*, dodaje z ironiją FRANK, dont M-r le recteur lui—méme 
n'avait été ni garanti ni guéri“. 

VII. DANEFELT Donar. Ukończył nauki ze stopniem le- 
karza w Uniwersytecie. Jako wychowaniec Instytutu lekarskie- 
go, wstąpił do służby wojskowój. Był ordynatorem w szpitalu 
lądowym w Petersburgu, co dało mu możność studyjować w dal- 
szym ciągu nauki lekarskie. W r. 1688 przybył do Wilnai w Aka- 
demii medyko-chirurgicznój pozyskał stopień doktora medycy- 
ny, poczóm w dalszym ciągu pełnił obowiązki służbowe w woj- 
sku. Ogłosił: 

De typho abdominali. Petropoli 1839. 8-0, str. 78. przypisał 
Pi0TROWI KLEINMICHELOWI. 

VIII. DAREWSKI WERYHA KONSTANTY. Pochodził z Miń- 
ska, gdzie pobierał pierwotne nauki. W Uniwersytecie wileń- 
skim studyjował medycynę. W r. 1822 pozyskał dyplom doktor- 
ski. Następnie osiedlił się w rodzinnóm mieście, gdzie w krót- 
kim czasie pozyskał wielką wziętość jako lekarz wyższych zdol- 
ności i niezmiernie szczęśliwy praktyk. Umarł w Mińsku w r. 
1844. Ogłosił: 

De peripneumontarum varia sede. Vilnae. Typis Dioecesanis, 
1822. 8-0 2. k. nlb. str. 25, przypisał JózErowi FRANKOWI. 

IX. DoBRoWwoLski Kazimierz BOLESŁAW. Pochodził z Po- 
dola. Do nauk lekarskich przykładał się w Uniwersytecie wi- 
leńskim. Stopień doktora medycyny pozyskał w r. 1828. Osiedlił 
się następnie w rodzinnych stronach, gdzie zaczął się zajmować 
praktyką lekarską. W r. 1831 wszedł do wojska polskiego i odtąd 
dzielił jego losy. Po osiedleniu się we Francyi, ponowił egzamin 
doktorski w r. 1842. Za szczególne zasługi w czasie kampanii 
1831 roku ozdobiony został krzyżem virtuti militari, Oglosil: 

Specimen inaugurale frequentiores cordis morbos in Instituto 
linico observatos exhibens. Vilnae. GLÜCKSBERG. 1828. 8-0 str. 39. 


X. KuLESZA Jaw FILIP, ogłosił: 

1. De phthisi laryngea et tracheali. Vilnae. MARCINOWSKI. 
1821. 8-0 42. Diss. inaug. 

2. Pekniecie lewéj komórki serca. Pamiet. Tow. 
lekar. warsz. XLIV. 399. 

XI. Marzwicz MARCELI OKTAWIAN. Studyjowal medycy- 
ne w Wilnie, gdzie w r. 1829 pozyskal stopieú doktora medycy- 
ny. Urodzil sie w Wilnie w 1805 r. Po uzyskaniu dyplomu 
sluzyl w wojsku polskiém, i na stanowisku ordynatora szpitala 
łomżyńskiego zakończył życie w roku 1831. Ogłosił: 

De frequentioribus cerebri morbis in Instituto clinico vilnensi 
observatis. Vilnae. Typ. Dioecesanis 1829. 8-0 str. 81. 

XII. MORAWSKI STANISŁAW. Nauki lekarskie studyjował 
w Uniwersytecie wileńskim. Pozyskawszy dyplom doktorski w r. 
1823, osiedlił się w Kownie. W r. 1830 do 1835 był urzędni- 
kiem do szczególnych pornczeń przy cywilnym generał-sztab 
doktorze. Podróżował równocześnie po Europie i wówczas 
odegrał role swata Mickiewicza. W początkach piędziesiątych 
lat jakaś nieznana przyczyna wpłynęła stanowczo, że elegancki 
iposzukiwany doktór zerwał dotychczasowe stosunki, zakopał 
się na wsi, we własnym majątku Ustronie, w powiecie trockim, 
gdzie oprócz praktyki lekarskiéj, zajmował się naukami i pi- 
śmiennictwem. Kilka utworów filozofieznéj treści, z niepospo- 
litym talentem napisanych. zalega w rękopisie. Zakończył życie 
w r. 1858. Ogłosił: 

Casum diabetis melliti cum epicrisi ezhibens, Vilnae, ZAWADZ- 
KI 1823. 8-0 33. 

XIII. Onzkcuowskri lenacY. Urodził sie w r. 1807 w b. 
Województwie Nowogródzkióm, do nauk lekarskich przykładał 
się w Wilnie, gdzie w r. 1830 dyplom doktorski pozyskał. Na- 
stępnie zamieszkał w Nowogródku i z wielkiem powodzeniem aż 
do roku bieżącego, (1886), w którym życie zakończył (5 Kwie- 
tnia), zajmował się wykonawstwem lekarskióm.  Bezzenny, zo- 
stawił znaczne fundusze, które na dobroczynne zakłady przezna- 

czył '). Ogłosił: 

1, Ob. Doktorowie med. promowani w Wilnie, str. 185. 

»Kraj* 1886, Nr. 21. 
„Wiek* 1887, Nr. 120 (Testament zmarłego w którym zapisuje 
na cele dobroczynne R er rs). 


cu DŻ um 


Specimen inaugurale medico-practicum frequentiores pulmonum 
morbos in Instituto clinico vilnensi observatos exhibens. Vilnae, typ. 
JDioecesanis, 1830. 8-0 75. 

XIV. Puciara Aranazy. Do medycyny przykładał się 
w Uniwersytecie wileńskim. W r. 1812 pozyskał dyplom doktor- 
ski, Prawdopodobnie wstąpił obowiązkowo, jak tylu jego kole- 
gów z r. 1812, do służby wojskowéj, gdyż był stypendystą rzą- 
dowym. Ogłosił. yy ¿eya pime tihe ss H ett ig 

Diss, inauguralis médico-practica de spasmo vesicaé urinariae. 
Vilnae typis Dioecesanis 1812. 8-0 1 k. 18 str. 

XV. RACZKOWSKI JÓZEF KORNELI.  Studyjowal nauki le- 
karskie w Uniwersytecie wileńskim. W r. 1816 pozyskał dy- 
plom doktorski, następnie wstąpił do służby wojskowéj. Umarł 
w r. 1818 na stanowisku ordynatora szpitala wojskowego Olg- 
skiego. Ogłosił: 

De Chorea Sti Viti medullae spinalis vitio saepe assignanda, 
Vilnae typ. Sch. Piar. 1812. 8-0 2 k. str. 25, przypisane RAFAŁOWI 
SLIZIENIOWI. 

XVI. Sawicz ANTONI. Do medycyny przykładał sie 
w Uniwersytecie wileńskim. W r. 1819 pozyskał stopień dok- 
tora medycyny. Osiedlił się w Lidzie, gdzie zapewne pełnił obo- 
wiązki lekarza rządowego, był albowiem stypendystą w Instytu- 
cie lekarskim. W r. 1830 przeniesiony do Grodna na operatora 
przy miejscowym zarządzie lekarskim itam zakończył życie 
w r. 1845. Ogłosił: 

De diaphragmitide, Vilnae. typ. Sch. Piar. 1819. 8 o str. 26, 

XVII. SCHOENBACH KAROL. Był jednym z celniejszych 
uczniów Uniwersytetu wileńskiego, w pierwszych latach jego 
istnienia. W r. 1806 pozyskał nagrodę i stopień lekarza. (Na- 
grody w Uniwersytecie były dwojakie, albo medale złote, albo 
pieniądze. Medal złoty wart był sto rubli. Zdarzało się, że 
gdy wielu było kandydatów do nagród, a liczba tych ostatnich 
była ograniczoną, wówczas jedną nagrodę dzielono na dwie, 
trzy (jedna 50, dwie po 25 rubli) a czasami i cztery). W r. 1808 
pozyskał stopień doktora medycyny i osiedlił się następnie w ro- 
dzinnych stronach na Żmudzi w Szkudach, gdzie się poświęcał 
praktyce lekarskićj. Młody i uczony ten lekarz prędko życie 
zakończył, bo już w r. 1815. Ogłosił: 
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De phihisi tracheali. Vilnae ZAwADzki 1808 8-0, str. 18. 

XVIII. ŚWIDERSKI FELICYAN MARCIN. Do medycyny przy- 
kładał się w Uniwersytecie na koszt rządu; dyplom doktorski 
pozyskał w r. 1819. Następnie był wysłanym przez Uniwersytet 
do Johanniszkiel na Żmudzi, na zarządzającego Szpitalem nale- 
żącym do Uniwersytetu. IGNACY KARP założył w Johanniszkie- 
lach, w ówczesnym powiecie Upitskim, szpital dla chorych i szko- 
łę dla dzieci. Powyższe instytucyje uposażył wielką jak na owe 
czasy sumą 400,000 złp., zaniesioną na dobra Dewoniszki i Ry- 
pejki (zapis zrobiony w Wilnie d. 29 Lutego 1808 r., ajtykowa- 
ny d. 15 Marca 1809) i oddał pod opiekę Uniwersytetowi. Dla 
tego SWIDERSKI i tylu innych stypendystów, nowicyjat praktyki 
lekarskiéj odbywali w Johanniszkielach. SwrpERskr przebył tam 
aż do roku 1843, w którym zakończył życie. Ogłosił: 

Diss. inaug. medico-practica. De Coryza. Vilnae. Typ. Sch. 
Piar. 1819. 8-0 20, przypisane STEFANOWI GROTKOWSKIEMO. (po- 
rów. J. FRANK raceos p. II. V. I. s. 2. 969). 

XIX. WOYNIEWICZ WINCENTY, O którym wspomnieliśmy 
wyzéj, ogłosił: 

De Carbunculo faciei, Vilnae. ZAWADZKI. 1812. 8-0 1 k. 14 
str. 1 nlb. 1 rycina (koltun). 

XX. WOŁKOWIŃSKI Tomasz ADOLF. Pochodził z Ukra- 
iny. Po uzyskaniu dyplomu zamieszkał w Ostrogu na wołyniu 
„od r. 1824 i tam przebywał az do roku 4845, ogłosił: 

Dissertatio inauguralis: Carditidis rhóumaticae historia, Vilnae, 
typ. Basilianis, 1817. 8-0 24. 

XXI. ZABIEŁŁO FRANCISZEK. Urodził się w Grodnie. Po 
„ukończeniu pierwotnych nauk w mieście rodzinném, udał się ra- 
zem z bratem KazrwrERZEM do Wilna, gdzie się przykładał do 
nauk lekarskich na koszcie rządu. Promowany na doktora me- 
.dycyny w r. 1823, wstąpił do służby rzgdowéj. Ostatecznie zaj- 
mował stanowisko Inspektora lekarskiego w guberni Smoleñ- 
skiéj. Pracą i oszczędnością dorobił się znacznego majątku. 
Ogłosił: 

De hepatitide occulta febrem gastricam biliosam mentiente. Vil- 
nae. Dworzec. 1823. 8-0 24. 1 nlb. 

XXII. JUDYCKI JÓZEF KALASANTY. Do nauk lekarskich 
"przykładał się w Uniwersytecie wileńskim, na koszcie TADEUSZA 
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CZACKIEGO. CZĄCKI, jako wizytator szkół guberni wołyńskićj, po- 
dolskićj i kijowskiéj. miał wyznkczoną pensyje. Pensyję tę całko- 
wicie przeznaczał na stypendyja|dla studentów. Z tój sumy po- 
bierał Jupvckr rocznie 328 rublį. Pozyskawszy w r. 1811 sto- 
pień doktora medycyny, zamieszkał najpierw w Wilnie, gdzie 
się zajmował praktyką lekarską, |a następnie przeniósł się do 


AE EEEN gdzie życie zakończył w roku 1844. 
glosil: 


De hepatitide. Vilnae. Zawadzki 1811, 8-0 44. 

XXIII. WEYLEPP Lubwik. Do medycyny przykładał się 
w Uniwersytecie wileńskim, gdzie pozyskał w r. 1811 stopień 
doktora medycyny. Następnie zamieszkał w Wilnie, lecz za- 
ledwie zaczął praktykować, zakończył życie w r. 1812. Pocho- 
dził z Warszawy. Podobno należał do niezwykle zdolnych 
i pracowitych słuchaczów w Uniwersytecie. Niektóre jego 
prace z owój epoki doszły nas w rękopisie. Ogłosił: Diss. 
inaug. medico-practica, De Cynanche parotidea in genere et im 
specie. Vilnae Zawadzki 1811, 8-0, str. 14 1 nlb. 

XXIV. BUKOWIECKI Józerar. Do medycyny przykła- 
dał sie w Uniwersytecie wileńskim. Był rządowym stypen- 
dystą. Pozyskał stopień doktora medycyny w tymże Uniwer- 
sytecie w roku 1815. Pełnił obowiązki służbowe w wojsku. 
Ogłosił: 

Dissertatio inauguralis medico practica: De mania mensibus ver- 
nalibus 1815 anni crebro Vilnae obveniente. Typis Dioecesanis. Vil- 
nae 1815, 8-o str. 16. 

XXV. JucHNIEWICZz WINCENTY. Pochodził z Kurlandyi. 
Wychowywał się w Wilnie, gdzie do gimnazyjum uczęszczał 
i do nauk lekarskich przykładał się od roku 1821. Liczył się 
do bardzo zdolnych i pilnych słuchaczów i dla tego zaraz po- 
skończeniu nauk pozwolono mu bronić rozprawę na stopień Dok- 
tora medycyny w roku 1825. Ogłosił: 

De arachnitide. Vilnae Marcinowski 1825, 8-0 str. 39. 
Diss, inauguralis, 

XXVI. NAHUMOWICZ Leon Kazimierz. Pochodził z Bia- 
léj Rusi. Do gimnazyjum uczęszczał w Mohilewie nad Dnie- 
prem. Do medycyny przykładał się w Uniwersytecie wileń- 
skim, wychowując się w Instytucie lekarskim na koszt rządu. 
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W roku 1812 zakończył nauki ze stopniem doktora medycyny. 
Wstąpił następnie do służby wojskowój, gdzie przechodził 
różne stopnie. Jako rzecz. radca stanu mieszkał w r. 1853 w Pe- 
tersburgu, gdzie umarł 14 Kwietnia 1853. Niektóre prace jego, 
po rosyjsku pisane i drukiem ogłoszone, będą wspomniane pod 
chirurgiją. Tu odnoszące się ogłosił pod tytułem: Diss. inaugura- 
lis medico-practica.  Cynanches laryngeae bina exempla, addita ept- 
crisi exhibens, Vilnae ZawapzKi 1812, 8-o str. 15. 

XXVII UNicki Leon. Pochodził z Mazowsza. Wię- 
cój jest znanym jako poeta i pisarz dramatyczny, aniżeli jako 
lekarz. Pierwotne nauki kończył w Wilnie, również w Wilnie 
studyjował nauki lekarskie i ukończył je w roku 1811 ze sto- 
pniem doktora medycyny. Następnie wyjechał za granicę, gdzie 
w dalszym ciągu studyjował nauki lekarskie, przeważnie w Uni- 
wersytetach niemieckich» Doktoryzował się powtórnie w Kró- 
lewcu. Rozprawa jego inauguralna nosi tytuł: 

Dissertatio inauguralis de febre verminosa quam conseripsit et 
publice examini submittit,  Regiomonti, typis FREsseki Er EL- 
pirr 1816, 8-0 str. 20. Powróciwszy do Wilna, jako ,uprzy- 
wilejowany od Kr. pruskiéj i Cesarsko-rosyjskiéj Peters- 
burgskićj akademii*, jak zwykle się podpisywał, pełnił obo- 
wiązki służbowe w wojsku rosyjskióm i zajmował się. jak to 
wspominaliśmy,/poezyją i literaturą dramatyczną. Liczne w tym 
kierunku prace, jakie ogłaszał drukiem, do naszéj bibliografii 
nie należą. EsrREJCHER wymienia je w swojéj Bibliografii pol- 
skiéj XIX wieku tom IV 602. 

XXVIIL TRILLER DANIEL WILHELM. 

Commentatio de pleuritide ejusque curatione adjectis simul 
singularibus pleuriticorum historiis recudi curavit JOSEPHUS FRANK. 
Wilno ZAWADZKI 1809, 8-0 str. 2, 121. 

XXIX. BAŁWAŃSKI ANTONI ogłosił: 

1. Ogólny pogląd na źródło i znaczenie drga- 
wek epileptycznych, objawiających się podczas 
spłynienia krwi, a także na istotę wielkiéj choro- 
by. Tygodnik lekarski 1859, Nr. 31—36. 

2. Spostrzeżenia praktyczne o bólach ner- 
wów, peryjodycznie przestankujących i o zama- 
skowanéj zimnicy, tamże 1860 Nr. 22—24. 
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3. Spostrzeżenie bólu połowicznego głowy, 
nerwowego, natury syfilitycznój, tamże 1861, 50—52. 
4. Spostrzezenie gośćca ostrego (rheumatismus 
acutus) w mięśniach piersiowych. tamże 1862, Nr. 26, 28. 

XXX. Bacewicz JAN. Ogłosił: 

1. Reumatyczne sparaliżowanie członków dol- 
nych. Pam. Tow. lek. warsz. I 35. 

2. Ustanie kokluszu za pojawieniem się odry, 
tamże III 22. 

9. Zapalenie watroby, tamze XI, 182. 

4. Przykład anewryzmatu aorty brzuchowéj 
i arteryi nerkowój, tamże red. Maleza H 86. 

5. Przykład szczęśliwie uleczonego ropienia 
wątroby, tamże 95. | 
XXXI. BERENDS ADOLF ogłosił: 

| 
| 
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Dwa spostrzeżenia względem użycia zimnych 
kąpieli w cierpieniach nerwowych. Pamiętnik Tow. 
lek. warsz. IV 148. 

XXXII. BoRTKIEwicz Józer. Do medycyny przykładał 
się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie w roku 1830 stopień le- 
karza pozyskał. Następnie wstąpił do służby wojskowój i peł- 
nił przez wiele lat obowiązki ordynatora szpitala Ujazdow- 
skiego w Warszawie. Ostatecznie był lekarzem pałaców ce- 
sarskich w Warszawie. Należał do bardzo wziętych prakty- 
ków. Ogłosił: 

1. Soliter, niezwykłe objawy jego obecności. 
Pamiętnik Towarzystwa lek. warsz. XVI 123 i opuszczone pod 
„patologiją *: 

2. Wypadki ukąszeń przezpsawściekłego, 
tamże XIII 244. 

XXXIII. CHODAKOWSKI Leon. Ogłosił: 

1. O kurczu i paraliżu muszkułów krta- 
niowychiztądpowstającychchorobachudzie- 
ci. Tygodnik lekarski 1851, Nr. 28—36. 

2 Ozapaleniu płuc wlókniko wó m, tamże 1856 
Nr. 5. 
3. O puszczaniu krwi w zapaleniu płue 
(podług pojęcia GiiNsBuRGA), tamże 1861 35. 
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4 Onaturzeileczeniu dychawicy (asthma), 
tamże 1862, 50. 

5. Oupuszezaniu krwi w zapaleniu płuc 
(podług uwag D-ra Jaccoun wtym przedmiocie, 
tamże 1863 Nr. 20. 

6. OleczeniuChorei przez prof. OPPOLZERA, tamże 
1864 Nr. 4 

7 O przyczynach i leczeniu duszności 
(dyspnoea), objawiającój się przy zapaleniupłue 
(Wyjątek z Spital- Zeitung). Tamże 1864, 21 22. 

8. Spostrzeżenia nad tyfusem (podług wy- 
kładu prof. Skopx) 1864, 33—35. 

9. Porażenie kończyn dolnych (paraplegia). 
Pamiet. Tow. lek warsz. XXXVIII 56. 

10. O zapaleniu opon mózgu i rdzenia pacie- 
rzowego (meningitis cerebralis et spinalis), (klinika prof. SKODY). 
Tygod. lekarski 1865 Nr. 45—49. 

XXXIV. DAREWSKI WERYHA LUDWIK ogłosił: 

Zwężenie w kiszkach cienkich. Śmierć. Pamięt. 
Tow. lek. warsz. XXXVII 279 

XXXV. Dnzzgwicki Hirot ogłosił: 

Rozdęcie workowe serca. Pamiętnik Towarz. lek. 
warsz. I 9. 

XXXVI. DworzaczekK F. G. K. ogłosił: 

1. Pyothorax operacyja wypuszczenia 
płynu. Pamiętnik Towarzystwa lekarsk. warszaw. V 71. 

2. Taniec Ś. Wita, tamże IX, 4. 

XXXVII. GRABOWSKI LUDWIK. 

Użycie plastru pokrzykowego (empl. belladonne) 
w leczeniu bicia serca własności nerwowój. Pam. 
Tow. lek. warsz. VIII 89. 

XXXVIII. KACZKOWSKI KAROL: 

Okrupie,dwa wypadki szczęśliwego wy- 
leczenia (GRAEFE und WaLrmér J. f. Chir. 1829, XIII 238). 

XXXIX. KoszrULski JAN: 


Zapalenie krtaniu dziecka czteroletnie- 
gopo raz siódmy, uleczone upustem 4 uncyi 
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krwiiprzystawieniem l4 pijawek. Pamiet. Tow 
lek. warsz. III 25. 

XL. LEBEL IGNACY. 

1. Zdarzenie zapalenia krtani. Pamięt. Towarz. 
lek. warsz. I 630. 

2. Kilka zdarzeń uleczonych suchot płucnych, 
skrofulicznych, w zakresie ich rozwijania, tamże 
II 611. 

3. Zdarzenia zapalenia płuc, jego połą- 
czenie zzapaleniem wątroby, użycie w niém 
krwi puszczenia i emetyku w wielkich ilo- 
ściach, tamże IV 65. 

4 Zapalenie płuc, tamże XV 9, XVII 38. 

5. Zapalenie serca, tamże VII 232. 

6. Choroba serca. Kilka słów nad uży- 
ciem naparstnicy wchorobach tego trzewu. 
Tamże XXI 260. " 

7. Hemoroidy, tamze XX 225. 

8. Zapalenie hlony przewodu pokarmo- 
wego,jakby choleryczne, tamże XXI 95. 

9. Nieczystościżołądkowe (gastricismus), tam- 
że XXX. 220. 

XLI. MALESZEWSKI KLEMENS ogłosił: 

Uwagipraktyczne nad obłąkaniem umy- 
słu. Pamięt. Tow. lek. warsz. XXVI 2 p. 2. 

XLII. Mamsxi, wychowaniec akademii, ogłosił: 

Obłąkaniegorączkowe (mania acuta), wskutek 
zapalenia mózgu powstałe. Tygod. lekar. 1848, 46. 

XLII. OozAPOWSKI JAN ogłosił: 

1 Padaczka uleczona przez sypianie z ba- 
rankiem. Pamięt. Tow. lek. warsz. II 14. 

2. Rheumatismus, endocarditis, Śmierć, tamże VII 64. 

8. Wydalenie stolcem kiszki cienkiój, 
blisko łokieć długiój, tamże XIV 184. 

4. Użycie jodynowyeh przetworów w leczeniu 
reumatyzmów ostrych i artrytycznych słabości, 
tamże MI 64. 

XLIV. PRZYSTAŃSKI ALEKSANDER ogłosił: 
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1. Lekarstwo przeciw katarowi zadawnione- 
mu płuc. Tygodnik lekarski 1858 23. 

XLV. Sauvan LUDWIK ogłosił: 

1. Dwa rodzaje apopleksyi mózgowéj. Pamięt. / 
Towarz. lek. warsz. V 12. / 

2. Leczenie kokluszu, tamże III 23. 

XLVI. WAZYNSKI JULIAN, wychowaniec Akademii, ogłosił: 

O paraliżu języka po przerwach na krótko 
ustającym. Pamięt. Tow. lek. warsz. XXVI 2 p. 76. 

XLVII. WEINBERG JOLIAN ogłosił: 

1. Nowe odkrycia i spostrzeżenia co do natu- 
ry kokluszu, oraz siedliska jego przyczyny. Pamięt. 
Towarz. lek. warsz. XXXVII 30. 

2. Choroba skrofuliczna, jój przyczyny, spo- 
soby uniknienia, oraz środki leczenia, Warszawa 
nakład autora, druk Orgelbranda 1845, 8-0 5 V 228 1. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Farmakologija. Receptura. 


Przedmiot ten nie był tak specyjalnie wykładany w Uni- 
wersytecie, jak za czasów Akademii. Najpierw SPITZNAGEL, 
którego krótką biografiję ponizéj podamy, wykładał w jednym 
roku materyję lekarską, farmakologiję, toksykologiję i receptu- 
re; późnićj z utworzeniem katedry farmacyi i powołaniem do 
wykładów jéj WOLFGANGA, farmakologija stanowiła osobną 
katedrę aż do roku 1823. W tym czasie SPITZNAGEL przeszedł 
w stan spoczynku, a WOLFGANG wszystkie te przedmioty sam 
jeden wykładał. Za czasów Akademii ALEKSANDER WOBLCK 
wykładał farmakologiję i recepturę a farmacyja stanowiła od- 
dzielną katedrę, którą zajmował Gonskr. 

SPITZNAGEL FERDYNAND. Do nauk lekarskich przykładał 
się.w Wiedniu, gdzie otrzymał stopień doktora medycyny. Na- 
stępnie zajmował się wolną praktyką, głównie w Węgrzech, 
zkąd powołany został do Wilna 1792 roku, za staraniem JÓZEFA 
LANGMAJERA na profesora nauk przyrodzonych, którą to ka- 
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tedre dotychczas zajmował słynny naturalista i podróżnik JERZY 
FORSTER. Wykłady swoje prowadził SerrzxAGEL i po łacinie i po 
polsku (charakterystyczną cechą ówczesnych urządzeń lekarskich 
w Wilnie był cech cyrulików kontubernią zwany, który 
był obwarowany przywilejami królewskiemi, od czasów Zy- 
GMUNTA AUGUSTA datującómi się, że nikt nie może w Wil- 
nie zajmować się kunsztem  cyrulickim, tylko członkowie 
kontubernii. Gdy SPITZNAGEL, jako profesor Szkoły Glównéj 
litewskiéj, zaczął zajmować się praktyką lekarską, starsi cechu 
zabronili mu praktykować. Awantura ta, przyjęłaby może groźne 
rozmiary, gdyby SPITZNAGEL nie przeciął zatargu, zapisując się 
do cechu. O tym wypadku wiemy z pewnością. Rzecz ciekawa 
jak postąpiono ze SNIADECKIM JĘDRZEJEM, który w pięć lat po 
SPITZNAGLU przybył do Wilna; wykłady te podług własnego 
kursu trwały przez lat kilka zaledwie, gdyż Wice-profesor Jun- 
DZIŁŁ, powróciwszy z zagranicy, nauki przyrodzone wykładać za- 
czął. Wówczas SPITZNAGEL, mianowany został profesorem ma- 
teryi medycznój i terapii ogólnéj, a po śmierci d'OCONNORA, 
i profesorem medycyny praktyeznéj, oraz kliniki, rozumie się 
tytularnym tylko, téj ostatniéj. O jego wykładach nic nie 
wiemy, gdyż żadnych notat z jego kursu nie mieliśmy w ręku; 
to tylko nie ulega wątpliwości, że powszechnie był szanowanym 
idwa razy na urząd dziekana wydziału lekarskiego powoły- 
wanym. Język polski posiadał dokładnie. Należał do rzędu 
polyglotów, gdyż wielu europejskiómi językami i tureckim 
władał doskonale. Miał majętność ziemską w Oszmiańskim 
powiecie, gdzie zazwyczaj lato przepędzał, jak o tóm wspomina 
OprNiec w swoich „Wspomnieniach*. Pod koniec życia cię- 
żkiój krzywdy od losu doznał, bo znakomicie zapowiadający sie 
syn jego, poeta, WŁADYSŁAW samobójstwem zakończył życie. 
Umarł SPITZNAGEL w Wilnie w r. 1826, przeżywszy lat 69. 

Po usunięciu się SPITZNAGLA, objął tę katedrę, jak powie- 
dzielismy, WorraaNa. Przeglądając luźne noty tego ostatniego, 
odnoszące się do farmakologii, przekonywamy się, że takowa by- 
ła wykładaną zupełnie odpowiednio ówczesnym wymaganiom. 
Kurs zaś całkowity, starannie ułożony, przeszedł w posiadanie 
jego następcy w Akademii, ulubionego ucznia i pomocnika, 
ALBKSANDRA WOELCKA. 
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Farmakologija w Uniwersytecie byla wykladang po polsku, 
WOELCK w Akademii wykładał po łacinie. Niezależnie od 
notat WOLFGANGA i kursu, rozporządzał jeszcze WOELOK dwo- 
ma podręcznikami, wskazanómi mu przez Konferencyje: R1cH- 
TER'a: Ausführl. Arzneymittellehre. Wiedeń 1832 5-0 i FLEISCH- 
MANNA Meth. Journ. med. concin. permultis exempl. illustr. Wie- 
deń 1832 r. Widzimy tedy, ze rozporządzał i najświeższómi 
i najlepszémi z ówczesnych źródeł. Worrck jednakże po- 
szedł dalój, bo ułożył kurs własny, który przeglądaliśmy. We- 
dług naszego zdania, kurs ten był znakomicie ułożony; obejmo- 
wał bowiem wszystko, co się odnosiło do przedmiotu, wyłożonego 
treściwie, lecz bardzo jasno, a zatóm zrozumiale. 

W owój epoce balneologija zaczęła, nie powiem, że stawiać 
pierwsze kroki, ale będąc w długiem zaniedbaniu, od czasów 
Oczx1, SYXTA i KRUPIŃSKIEGO, odradzać się zaczęła. Bada- 
nie wód mineralnych krajowych i ścisłe obserwacyje lekarzy 
u źródeł czynione, które następnie drukiem były ogłaszane, 
wiele wpłynęły na rozwój téj gałęzi leczniczéj. Szereg prac, 
poniżój wymienionych, przez wychowańców Szkoły lekarskićj 
wileńskićj pisanych, daje wymowne o tóm świadectwo. W eza- 
sopismach wileńskich często się spotykamy z artykułami treści 
balneologicznéj. Po zamknięciu Akademii, rzadziój spotykamy 
Sie z rozbiorami analitycznómi. Nie było pracowni odpowie- 
dniéj. Wprawdzie w łonie Towarzystwa lekarskiego, od czasu 
do czasu temu przedmiotowi poświęcano rozprawy i rozbiory, 
lecz samo Towarzystwo z powodu okoliczności od siebie nieza- 

'leżnych, pędząc życie raczój tułacze i tymczasowe mało mogło 
wpływać, nie powiem, na rozwój lecz raczéj na podtrzymanie ży- 
cia, tak świetnie się zapowiadającego. 

Literatura tych przedmiotów skromnie się przedstawia, bo 
nie napisano oryginalnie ani jednego dzieła, któreby przed- 
stawiało całość przedmiotu. Kilka zaledwie jest monografij, 
przez wychowańców wileńskich skreślonych. Jedno dzieło przy- 
swojono i to na pierwszóm miejscu notujemy. 

I. POLUSZYŃSKI L. Erazm, kandydat filozofii i medycyny 
przełożył: 

Wykład lekarstw pojedyńczych, przerobio- 
nych i złożonych z opisaniem sposobów, któremi 
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ich czystość, dobroć, prawdziwe i fałszywe cha- 
raktery rozeznać. tudzież czóm falszowane i za- 
stępowane bywają, oznaczyć można. Dzieło dla wy- 
godnego użycia lekarzy, fizyków, aptekarzy, materyjalistów 
i chemicznych praktykantów przez JANA KRYSZTOFA EBERMA- 
JERA medycyny i chirurgii doktora, wielu uczonych towarzystw 
członka a przez... z czwartój edycyi niemieckiéj na polski język 
przełożone. Wilno, Żółkowski 1820, 8 o str. VIII 338 i 5 re- 
jestru tom I. Czy więcój wyszło, nie wiem. 

II. BiELKIEWICZ FRANCISZEK. Do nauk lekarskich przy- 
kładał się w Uniwersytecie wileńskim. Doktoryzował się w r. 
1811. Ogłosił: 

Dissertatio inauguralis, De usu medico-calomelanos. Vilnae. 
Zawadzki, 1811 8-0 str. 68. I 

IH. CzajJkOoWsKI JAN. Pochodził z Kamieńca Podolskie- 
go. Do nauk lekarskich przykładał się w Uniwersytecie wi- 
leńskim. Promowany w tymże Uniwersytecie na doktora me- 
dycyny w roku 1811—poczóm osiedlił się | w rodzinnóm mieście. 
Lat kilkadziesiąt zajmował się wykonawstwem lekarskiem 
z wielkióm powodzeniem. Dozywszy 90-u lat życia, umarł w r. 
1869. Ogłosił: 

De usu medico tartari emetici, Vilnae Zawadzki 1811 8-0 84. 

III. WERNER ALEKSANDER. Był wychęwańcem Instytu- 
tu lekarskiego w Uniwersytecie wileńskim, gdzie się do medy- 
cyny przykładał. Pozyskawszy w r. 1815 stopień doktora me- 
dycyny, wstąpił do służby wojskowéj. Ogłosił: 

De herba Rubi Chamaemori. Vilnae Zawadzki 1815, 8-0 
str. 24. 

V. ZAHOROWSKI DOMINIK. Urodził się w Wilnie w r. 1802. 
Po ukończeniu miejscowego gimnazyjum, słuchał wykładów me- 
dycyny w Uniwersytecie wileńskim, gdzie w r. 1828 stopień le- 
karza pozyskał. W Akademii w r. 1837 doktoryzował się. Przez 
wiele lat był ordynatorem w Szpitalu Ujazdowskim w Warsza- 
wie. Umarł w roku 1878. Ogłosił: 

De jodio ejusque praeparatis" et administratione variis in mor- 


bis. Varsoviae Wróblewski 1837, 8-0, str. 78 2 nlb. 
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VI. MAZURKIEWICZ MICHAŁ. Do medycyny przykładał 
się w Akademii. Ogłosił: 

De morphio. Vilnae 1842, Blumowicz 8-0, str. 31. 

VII. REINSPERGER ANDRZEJ— podpisywał sie Eques Sacri 
Romani Imperii Vallachus. (Ojciec jego, FRANCISZEK KSAWERY, 
był lekarzem praktykującym w Galicyi) Do medycyny przy- - 
kładał się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie pozyskał stopień 
doktora medycyny. Ogłosił: 

De usu et abusu pharmacorum narcoticorum usitatissimorum, 
Vilnae Typis Dioecesanis 1812 8-0, 4, 21, 4. 

VII. ŻABCZYŃSKI MICHAŁ. Pochodził z guberni Gro- 
dzieñskiéj. W Białymstoku chodził do gimnazyjum, w Wilnie 
studyjował nauki lekarskie. Promowany na doktora medycyny 
w roku 1841. Osiedlił się w Gródku w guberni mińskićj u Tvsz- 
KIEWICZÓW i tam pozyskawszy wielki rozgłos i uznanie, za- 
kończył życie. Około roku 1847 podróżował po Niemczech, 
w celach naukowych. Ogłosił: 

De aquis mineralibus Caucasis in Magna Cubarda. Vilnae 
Zawadzki 1841, 8-o 3 k. nlb. od 5—68 1 tablica 1 str. nlb. 

IX. HzuszwiEwiCZ ANTONI. Studyjował w Uniwersy- 
tecie wileńskim najpierw nauki przyrodnicze, a pozyskawszy 
stopień magistra filozofii, przeszedł na wydział lekarski, który 
ukończył ze stopniem doktora medycyny w r. 1822. Ogłosił: 

De visci quercini virtute in peculiari Tussis specie. Vilnae 1822, 
8-0 str. 19. Po wypadkach 1831 roku znalazł się na emigracyi, 
we Francyi, gdzie naukami bez przerwy sie zajmował, (ob. 
Roezniki Towarzystwa histor. polsk. w Paryzu). 

' X. WOLFGANG y. F. ogłosił: 

Rzecz o herbacie, czytana na posiedzeniu ce- 
sarskiego Towarzystwa lekarskiego w Wilnie d. 
12 Grudnia 1822 r. przez... Wilno Zawadzki 1823 8-0, 1 k. 56. 

XI. WoELCK ALEKSANDER KAROL ogłosił: 

O sposobie użycia bromu i jego preparatów. 
Wilno, Glücksberg 1830, 8-0. 

XII. SAŁATKO-PETRYSZCZA WINCENTY, wychowaniec A- 
kademii. ogłosił: 

Nowe badanie nad koniczyną i jójużycie wra- 
ku. Tygod. lekarski 1851 Nr. 4 i 5. 

Stan nauk lkr. [18] 
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XII SIEWRÓK LUDWIK, prof. Akademii, ogłosił. 

Skuteczne działanie propylaminy w reumaty- 
zmie. Tygodnik lek. 1854 Nr. 4. 

XIV. PLESZKOWSKI SYLWESTER ogłosił: 

Wody mineralne naturalne i sztuczne, karls- 
badzkie, emskie, maryjenbadzkie, egerskie pyr- 
montskie i Spaa; z dzieła F. L. Kreusie w krótkości 
przełożył... Warszawa Grgzowski 1832, 8-0 75fstr. 

XV. BERENDS ADOLE: 

Busko i źródła mineralnepodniem znajdujące 


się, opisane przez... Warszawa. Nakład, druk Glücksberga 
1834, 12-0 X 37. i 


XVI. FoNBERG IGNACY: 

Opisanie wody mineralnój druskienickićj 
przez... Wilno Zawadzki 1838, 8-o 80. 

XVII. OCHoŃski KAZIMIERZ: 

1. Uwagi nad naturą, działaniem i użyciem 
druskienickich wód. Podał.. Wilno, nakład Rubena Ra- 
fałowicza, druk Zawadzkiego 1841, 12-o VIII 51. 

2. Toż w Pamietniku Tow. lek. warszaw. V 157. 

3. Wydanie 2-e. Wilno, Rafałowicz 1851 8-0. 

XVIII. BĄCEWICZ JAN: 

Wskazania i przeciwwskazania do użycia ku- 
racyi w Salzbrunn wchorobach dróg oddechojwych. 
Pamięt. Towarz. lekarskiego warsz. XLIX 43. 

XIX. KocHAŃSKI WIKTOR: 

Wiadomość o użytku lekarskim ługu i szlamu 
solnego ciechocińskiego. Pam. Tow. lek. warsz. XIII. 

XX. WOLFGANG KSAWERY. 

O wodzie mineralnéj solnéj w Druskienikach. 
Opisanie, postrzeżenia lekarskie i opisy dla cho- 
rych przez... Wilno Marcinowski 1841, 12-o 219. 3. 

XXI. NAHUMOWICZ IZYDOR, Dr. medycyny wileńskiego 
uniwersytetu ogłosił: 

Sposób leczenia sie mineralnemi wodami 
w Druskienikach. Opisał... Grodno, Zymel 1841, 8-o 180, 6. 


XXII. REGNIER (RENIER) ANICETY, wychowaniec Uni- 


„wersytetu wileńskiego ogłosił: 
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1. O wodach mineralnych druskienickich 
przez... Tygodnik Petersburgski 1841. 

2. Wody mineralne w Birsztanach. Dodatek do 
Gaz. lek. Wody mineralne 1875 XIII—X VI. 

XXII. HRYNIEWICZ ANTONI, wychowaniec Akademii: 

O wodzie mineralnéj druskienickiój przez... 
Wilno 1842, 8-0. | 

XXIV. DĄBROWSKI JusryN, wychowaniec Akademii, 
ogłosił: 

l. Rozbiórwódmineralnychiźródlanych w gu- 
berni lubelskiéj, Tygod. lek. 1847. 

2. Porównaweze dochodzenie otrzymania sa- 
licyny z drzew krajowych, tamze. 

XXV, SOKOŁOWSKI LEON, wychowaniec Akademii, ogłosił: 

Wody mineralne włoskie, w celu lekarskim 
najwięcój używane, stwierdził i opisał.. doktór 
medycyny i akuszer. Warszawa autor, druk Orgelbranda 
1853, 8-0 XXX 344. 

XXVI. PILECK1 JAN, wychowaniec Akademii, ogłosił: 

1. Kilka słów o Druskienikach, Tygod. lekarski, 
1860 Nr. 21. 

2. Druskieniki w r. 1860, tamże Nr. 18. 

3. Druskieniki wr. 1861, tamże Nr. 16. 

4. Kratkij oczerkchimiczeskich swojstwicie- 
litelnoj siły Druskienikskich mineralnych wod. 
Rezultat 25-i letnich nabljudenij.  Sostawił Dr.. St. 
Petersburg 1867 8-0, str. 31. 

5 Kilka słów o Druskienikach. Gazeta lekarska 
1878 roku. 

W tójże Gazecie podał wiadomość o Druskienikach: 

6. za rok 1873— w 1874 r.; 7, za rok 1874 w r. 1875, 8, za 
rok 1876 w r. 1877; 9, za rok 1877 w.r. 1878. 

XXVII. PAWŁOWSKI STANISŁAW, wychowaniec Akademii, 
ogłosił: 

Uwagi nad skutecznością wód mineralnych 
druskienickich i stanem tego zakładu. Petersburg 
1847, 8-0 str. 16. 


[18*] 
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XXVIII. Apamowicz A. Ferp., podał w Pamietniku 
Tow. lek. warszawskiego, następujące artykuły: 

1. Teoryja wód mineralnych podług p. van der 
ConPur. XXVI. 69. 

2. Liczba źródeł mineralnych, podana przez Dra 
KopPpsrapr. XXVI. 74. 

3. O wodach morskich. XXVI. 61. 

4. Okąpielach morskich. XXVI. 66. 

5. Owodach lekarskich sztucznych. XXVI. 82. 

6. O wodach mineralnych w gub. Kowieúskiéj. 
XXVI. 75. 

7. O wodach w Stokliszkach. XXVI 84. 

8. Krótka wiadomość o wodzie mineralnéj 
w Kemmern w Inflantach. XXVI. 94. 

9. Druskieniki pod Grodnem. Tygod. Peters. 1842. 

XXIX. Horren PAWEŁ BOUFAŁ: O wodach Birżań- 
skich. M. L. r. 1791. s. 1. 12-o, str. 28. (Birze str. 162). 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Farmacyja. 


„Farmacyja nie uważała się w Polsce, pisze JAN Worr- 
GANG '), za powołanie, do którego jest potrzebne głębokie, grun- 
towne, wyższe naukowe usposobienie oprócz wprawy mechani- 
cznój i powierzchownój znajomości ziół i produktów rozmaitych. 
Nie było żadnego zakładu, gdzieby sie ta nauka czerpała. nie 
było magistratury, któraby o usposobieniu sądziła it.d. W pier- 
wiastkowóm urządzeniu Uniwersytetu wileńskiego, nawet nie 
zwrócono uwagi na taki ważny przedmiot, nie było oznaczonój 
katedry farmacyi i farmakologii, a ta ostatnia jako kurs doda- 
tkowy przez znakomitego prof. chemii JĘDRZEJA ŚNIADECKIEGO, 
w przeciągu dwóch tylko miesięcy w roku wykładana, nie mo- 
gła być dostateczną dla usposobienia prawdziwego aptekarzy, 
ponieważ zbyt ogólne rysy tak obszernój nauki nie dawały się 
w treściwym wykładzie zastosować do użycia z należytą korzy- 
ścią” it. d. 


1) Przemówienio J. WoLrGANG'a. Praktyczne postrzezenia, V. 27. 
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Dla tego tak obszerny wyjątek przytoczylismy, aby odrazu 
mióć obraz skończony, jaki był stan farmacyi w Polsce resp. w Wil- 
nie, przed objęciem katedry przez J. WOLFGANG'a,który najpierw 
prywatnie, z inicyjatywy księcia Czartoryskiego w r. 1807, a na- 
stępnie, od r. 1810 w charakterze prof. nadzwyczajnego zajął ka- 
tedrę farmacyi, przez Cesarza świeżo zatwierdzoną. Myli się, 
lub zapomniał prof. WOLFGANG utrzymując, że JĘDRZEJ DNIĄ- 
DECKI tylko farmakologiję wykładał dodatkowo, a nie farma- 
cyję. Mam przed sobą rękopis, najprawdopodobnićj ręką Worr- 
GANG a pisany, pod tytułem: „Farmacyja pana SNIADECKIE- 
go*, in 4-to st. 64 i 4 karty oddzielne, który w druku, za- 
jalby najwyzéj trzy arkusze zwykléj ósemki. Rękopis jest ca- 
łością skończoną, więc na przejście w dwa miesiące czasu najzu- 
pełnićj wystarcza. Prócz tego dowody jasne są w prospektach 
Szkoły Głównój. za te lata właśnie, w których ŚNIADECKI Wy- 
kładał farmacyję, a uczył się jój WOLFGANG. 

Że farmacyja za czasów Uniwersytetu była w najświe- 
tniejszym stanie, to nie podlega wątpliwości. Worreawe był 
znakomitym naturalistą, dobrym chemikiem, a pracowitość jego 
do legendowych się zaliczała. Zarządzając apteką uniwersyte- 
cką, miał możność nowe sprawdzać wynalazki, a o sprawdzo- 
nych komunikował niezwłocznie juź to słuchaczom swoim, już 
ówczesnym czasopismom wileńskim. Jak to zobaczymy ponizéj 
w sprawozdaniu czasopism, cały kurs prawie farmacyi można uło- 
żyć z artykułów WoLraaNG'a. O ile po za audytoryjum WoLr- 
GANG był uprzejmym, grzecznym, usluznym i niezmiernie do- 
broczynnym, szczególnićj dla kształcącój się młodzieży — dla 
téjze samój młodzieży na lekcyjach był surowym i wymagającym. 
Dla tego farmacyja za;czasów WoLFGaNe'a, przez takie posta- 
wienie się ulubionego professora, była przedmiotem pierwszo- 
rzednéj wartości. Uczono sie jój z zapałem, aby nie zrobić 
przykrości człowiekowi, którego szanowano, lubiano i równo- 
cześnie się bano. Powtarzam dla tego te drobne szczegóły, żem 
je zdobył od naocznego świadka działalności WoLrGaNG'a, a że 
tych świadków coraz juź mniój na świecie, a prócz tego, tyle 
nam jeszcze brakuje danych dla zlepienia, że się tak wyrażę, 
pojęcia o życiu wewnętrznóm Uniwersytetu, przeto je zakomu- 
nikowałem, jako przyczynek do charakterystyki zacnego profe- 
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sora, Przez cały czas istnienia Uniwersytetu WOLFGANG wy- 
kładał farmacyję; gdy Uniwersytetu nie stało, pozyskał emery- 
turę i przeszedł w stan spoczynku. 

Jeden z najpracowitszych i uzdolnionych uczniów Worr- 
GANG'a, STANISŁAW Barys Gonskr, pomocnik za czasów Uni- 
wersytetu, pozyskał w Akademii katedrę farmacyi. Wykłady 
prowadził w języku polskim, najprawdopodobniéj podług kursu 
ułożonego przez WOLEGANG'a i przy pomocy wskazauych przez 
Konferencyję podręczników: VireY: Histoire naturelle de médi- 
caments, Paris, 1828; CHEVALIER i RICHARD: Histoire des Drogues. 
Paris, 1829—1830, 4 tomy; Gereger, prof. Dr. Ph. L. Handb. d. 
Pharmacie; BucaoLz, Dr. Chr. Fr.: Theorie u, Praxis der pharma- 
ceutisch-chemischen Arbeiten i t. d., Leipzig, 1831. 

Jak GroRsKi prowadził wykłady, trudno sądzić, nie mając 
pod ręką żadnych o tém danych, Gonskr bowiem w literaturze far- 
maceutycznój żadnego śladu po sobie nie zostawił. Również 
nie wiadomo, ilu kształcił aptekarzy, bo jak wspomniałem po- 
wyżćj, ani jednego spisu uczniów farmacyi, z czasów Akademii, 
nie odszukałem. 

Wogóle, za czasów Akademii panuje Poni pod wzgle- 
dem literacko-naukowym odnośnie farmacyi. Z ustąpieniem 
WOLFGANG a z Wilna, ustąpiła z nim i działalność, dotychczas 
świetnie się reprezentująca. Zobaczymy w zestawieniu przed- 
miotów, zawartych w czasopismach wileńskich, ile to artykułów 
z dziedziny farmacyi wydrukowano podczas pobytu Worr- 
GANG'a w Wilnie, a ile po jego wyjeżdzie. Te wielkie zasługi 
profesora położone dla umiejętności, przed nim zaniedbywanćj, 
a przez niego tak wysoko podniesionćj, zniewalają mnie, aby 
kilka słów poświęcić biograficznemu zarysowi tego znakomitego 
człowieka. 

WOLFGANG JAN FRYDERYK pochodził z rodziny książę- 
cój niderlandzkićj. W czasie trzydziestoletniéj wojny, pradziad 
Jana Fryderyka porzucił kraj ojczysty i przeniósł się do Prus, 
gdzie jako właściciel ziemski zajmował się gospodarstwem. Oj- 
ciec naszego profesora także Jan, odznaczał się oprócz nadzwy- 
czajnego rozwinięcia umysłowego, nieugiętym charakterem, dumą 
i rozrzutnością. Duma ta i nadzwyczajna obrażliwość była 
powodem licznych pojedynków, jakie w ciągu życia odbył i ona 
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to sprawiła, że musiał Prussy opuścić i przenieść sie do Nie- 
miec, gdzie studyjował nauki lekarskie. W Halli otrzymał sto- 
pień doktora filozofii i medycyny, poczóm wstąpił do wojska pru- 
skiego. Jako porucznik zabił w pojedynku przeciwnika, co spo- 
wodowało go do ucieczki. Schronil sie do Kurlandyi. Jak- 
kolwiek pozyskał wkrótce i ogólny szacunek i uznanie, mu- 
siał się przenieść na Podole, albowiem panujący tam książę 
Biron nie przyjął wyzwania do pojedynku, na który nasta- 
wał WOLFGANG. Ztamtąd wezwany został do Grodna przez 
TYZENHAUZ a, a pózniéj do Lidy,gdzie w r.1793 życie zakończył. 
Z takiego to burzliwego ojca pochodził JAN FRYDERYK, naj- 
młodszy syn z rodzeństwa. Urodził się w Eozowie, w dobrach 
referendarza Moszyńskiego, d. 17 Lipca 1776 r. Pierwiastkowe 
nauki pobierał w domu, późnićj w Szezuezynie u ks. Pijarów, 
a specyjąlne farmacyi w Szkole Glównéj litewskiéj. Niezale- 
żnie od tego, wysłuchał całkowity kurs nauk lekarskich i przy- 
rodniczych. W r. 180] pozyskał stopień magistra farmacyi 
i powrócił do Szczuczyna na zarządzającego klasztorną apteką. 
Wkrótce potóm wezwany został do Wilna, najpierw na zarzą- 
dzającego apteką małoletnich Wagnerów a od r. 1804 na za- 
rządzającego apteką Swietojaúskg Uniwersytecką. Z polecenia 
Ks. Czartoryskiego zaczął prywatnie wykładać kurs farmacyi 
w Uniwersytecie, w charakterze adjunkta, wiadomo bowiem, że 
w rozkładzie nauk farmacyja była pominiętą, następnie z utwo- 
rzeniem katedry tego przedmiotu (1810 r.) mianowany został 
profesorem nadzwyczajnym farmacyi i farmakologii. Na tóm 
stanowisku pozostał az do zamknięcia Uniwersytetu. WoLr- 
GANG zaliczał się do najpracowitszych profesorów w Uniwersy- 
tecie. Dowody na to znajdujemy w wyszczególnieniu prac jego 
w rozdziale XLIV naszego studyjum. Otrzymawszy zupełną 
emeryturę, w dwa lata późnićj (1833) opuścił Wilno i zamie- 
szkał we wsi Połukniu, gdzie również nie znalazł wytchnienia, 
gdyż całkowicie poświęcał się pracom naukowym, głównie bota- 
nice. Śmierć dopióro w dniu 19 Maja 1859 r. wytrąciła mu 
pióro z ręki, pozbawiając kraj znakomitego uczonego. dzielnego 
profesora i powszechnie szanowanego obywatela— rolnika. 

W tóm miejscu winienem podnieść jedną kwestyję, ty- 
ezaca się monografii rodzaju Patamageton. Monografije tę, za- 
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wierajaca opisy 33 gatunków, z rysunkami ANTONIEGO JANKIEWI- 
CZA, nie mogac wydaé wlasnym nakladem, przeslal do Moskwy 
w r. 1844 do Towarzystwa badaczów przyrody. Dla czego pra- 
ca ta nie wyszła w rocznikach tego Towarzystwa, lecz w Berli- 
nie i pod cudzóm nazwiskiem, pozostaje dotychczas zagadką. 

O ile literatura farmacyi w czasopismach wileńskich, mia- 
nowicie w wydawnictwach Towarzystwa lekarskiego, bogato się 
przedstawia, otyle rzeczy wydane oddzielnie, które mogą być 
tylko uwzględnione w niniejszym rozdziale, są pod względem 
liczby nader nieliczne. Oto cały ich poczet, który jestmi znany. 

I. WoyNiEewicz WINCENTY, o którym tyle już razy pisa- 
liśmy, ogłosił: | 

1. Szkoła farmaceuty, czyli tablice synopty- 
czne farmacyi do użycia uczniom i gotującym się 
na egzamen, dzieło prof. TROMSDORFA, przełożone z niemie- 
ckiego przez.... Wilno, Warszawa. Zawadzki. 1811. Fol. 10 tablic. 

2. Farmacyja praktyczna, zawierająca obja- 
śnienie preparatów chemicznych przyjętych 
w aptekach, napisana podług najnowszych zasad 
fizyczno-chemicznych przez J. W. K. Fiszera, a po jego 
śmierci przejrzana, poprawiona i powtórnie wydana przez D. 
ZYGMUNTA FRYDR. HERMSTAEDTA, teraz zaś przez... tłumacza 
fizyjologii PRocHaski na polski język przełożona. Wilno, War- 
szawa. Zawadzki, 1811, 8-0 mjr. 487. 

II. Pamiętnik farmaceutyczny wileński. Pi- 
smo peryjodyczne przez członków wydziału farma- 
ceutycznego w towarzystwie medycznóm cesar- 
skiém wileüskiém B. GRvzEn'a, J. Gurr'a, M. MACEWICZA, 
M. SzuLc'a. K. WAGNERA, F. WELKa, J. WOLFGANG a wyda- 
wane. T. I. Wilno, nakład wydawców, druk Zawadzkiego. 1820. 
8-0, K. n. 16.6. str. 558, tabl. 7. T. II. (1822) 7 k. nlb. str. 689 
i od str. 305—407, ryc. 6. 

TI. Pośrednio tu należy „Dziennik medycyny, chi- 
rurgii i farmacyi* trzy roczniki. I. (1822) II k. nlb. str. 
774, tabl. IV, III (1824) 8 k. nlb. str. 685, tabl. 1; III. (1830), 2 k. 
nlb. od str. V—XVIII. 630 1 tab. 

1V. BRANDENBURG TEODOR, oglosil także pośrednio tu 
odnoszącą się broszurę: 
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O pożytku używania na pokarm porostu 
islandzkiego przez... aptekarza w Mohilewie nad Dnieprem, 
członka wielu towarzystw uczonych. Wilno. Marcinowski. 1828. 
8-0, str. 23. 

W tój pracy główna uwaga zwróconą jest na to, w jaki 
sposób należy przygotować mech islandzki, aby był pożytecz- 
nym na pokarm, mianowicie jako dodatek do mąki przy wypie- 
kaniu chleba. 

V. WOLFGANG JAN: 

1. Uwagi historyczne nad stanem farmacyi, 
rzeez na posiedzeniu publicznóm Uniwersytetu 
Imperatorskiego wileńskiego dnia 30 Czerwca 1816 r. 
czytana przez... profesora farmakologii i farmacyi, w Wilnie 
drukiem Józefa Zawadzkiego. 1816. 8-0. 1 k. nlb. od str. 
3—26; przypisy do uwag historycznych nad stanem 
farmacyi, od str. 27—76. 

2. Rozprawaogazie wodorodnym siarczy- 
stym. Za zezwoleniem Oddzialu nauk fizy- 
cznych w Imperatorskim Uniwersytecie Wi- 
leńskim dlaosiggnienia stopnia doktora fi- 
lozofii przez... Magistra filozofii, czytana diia 15 Marca 
1807 roku, w Wilnie, drukiem Józefa Zawadzkiego, Typografa 
Imperatorskiego Uniwersytetu. 4-0, 1 k. nlb., od str. 6—16. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Chirurgija. 

KONSTANTY PORCYANKO i JÓZEF KORZENIEWSKI SĄ przed- 
stawicielami chirurgii w Akademii. Pierwszy z nich był ucz- 
niem znakomitego profesora NISZKOWSKIEGO, a pod kierunkiem 
WĄCŁAWA PELIKANA pierwsze stawiał kroki na polu nauczania 
w Uniwersytecie. Żeby zrozumiéé. o ile PoRcYANKO był przy- 
gotowanym do wykładów, należy nam kilka słów powiedzióć 
o stanowisku naukowóm jego nauczycieli, które nieomal sta- 
nowi, a przynajmniéj zastępuje historyję chirurgii owój epoki. 

Prof. NISZKOWSKI, wychowaniec najznakomitszych ówcze- 
snych chirurgów berlińskich, paryzkich, a w części i włoskich, 
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powróciwszy do Wilna po kilkuletnićj podróży naukowéj z zagrani- 
cy, dokąd był wysłanym z ramienia Uniwersytetu, — objął kate- 
dre chirurgii teoretycznéj i od razu zajaśniał talentami, które mu 
zjednały sławę znakomitego operatora i uczonego teoretyka. 
Protektor jego BRrorer nie sprostał swemu uczniowi. Wia- 
domo jest bowiem, ze BmrorET, miał bardzo średnie wykształ- | 
cenie naukowe; znał tylko język ojczysty, w części polski: nie- | 
mógł tedy śledzić za postępami wiedzy, rezultaty któréj już to 
po łacinie (prawie nieznany język BRiorer'owi), juź po niemie- | 
cku i angielsku były ogłaszane. Prócz tego, zasłużony ten mą% 
dla Wilna, w chwili powrotu Niszkowskieco, był już człowie- 
kiem starym, trapionym dolegliwościami, zaleznemi nie tyle 
od wieku, ile od ciezkiéj pracy nad wyrobami anatomieznémi. 
Byłby ruiną, gdyby nie to, że słynna technika nie opuściła go 
dotychczas; był jak dawnićj chirurgiem operatorem bez zarzutu. 
NiSZKOWSKI, przybywszy do Wilna w Pazdzierniku 1806 
roku, jako adjunkt Uniwersytetu rozpoczął kurs o chorobach ko- 
ści. Teoretyczne wiadomości miał sposobność praktycznie zuży- | 
tkowaé. W roku bowiem 1807 szpitale wileńskie, ad hoc utwo- 
rzone, przepełnione były rannymi żołnierzami, a nad nimi główną | 
pieczę, jako chirurgowi, polecono Niszkowskiemu. W r. 1808 
został prof. nadzwyczajnym i wówczas cala teoryje chirurgii 
wykładać począł. Kiedy w roku 1809 BnrorET otworzył klini- 
kę chorób chirurgicznych, Niszkowskr nie tyle z obowiązku ile 
z zamiłowania cały swój czas wolny jój poświęcał i wówczas to 
pozyskał sobie sławę wielkiego operatora. Miał być jednym 
z najznakomitszych techników owego czasu. Najtrudniejsze 
operacyje, dotychczas nieznane w Wilnie, wykonywał, a wszyst- 
kie jego czynności nacechowane były głęboką nauką, wystu- 
dyjowaniem danego faktu i przeświadczeniem, że tą a nie inną 
metodą najlepiéj usunąć cierpienie. Kiedy Briorer w skutek 
exdywizyi wojewody Niesiołowskiego dostał pomieszania zmy- 
słów (miał u niego złożonych 40,000 rubli, a będąc pewny, że 
one przepadły, co okazało się nieprawdą, tak uczuł ten wypa- 
dek, że dostał obłąkania), Niszkowski objął pod swój zarząd kli- 
nike. Jakkolwiek stosunek Nrszkowskieao do jego nauczyciela 
i dobrodzieja BmrorETA był serdeczny, jednakże uczul się swo- 
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bodniejszym, gdy mógl wprowadzaé do kliniki te ulepszenia, na 
które napatrzył sie w Berlinie i Wiedniu, a których jednakże 
BRioTET nie aprobował. Jak poprzednio FRANK świetnómi wy- 
kłady zachęcał młodzież do studyjów nad medycyną wewnętrzną 
tak obecnie Niszkowski w szlachetnój emulacyi rozwinął swe 
zdolności i tak teoretycznómi prelekcyjami, jak i operacyjami 
chirurgicznómi elektryzował młodzież i tłumnie na swe wy- 
kłady przyciągał. Liatwo zrozumiéé, że wielu z uczniów zasma- 
kowało w chirurgii i stało się w późniejszych czasach głośnymi 
operatorami i znakomitymi profesorami. 

NISZKOWSKI mało rzeczy ogłaszał drukiem. Znamy tylko rze- 
czy ogłoszone w Wilnie. w rękopisach zaś, zostawił między innémi 
ułożony przez siebie kurs chirurgii, co się jednak z nim stało. jak 
również z innómi pracami, nie wiem. O jego życiu i działalno- 
ści znajdujemy w Dzienniku wileńskim (1816 II 263) wspomnie- 
nie, przez przyjaciela i kolegę MIKOŁAJA MIANOWSKIEGO napi- 
sane; w , Wizerunkach* zaś artykuł redaktora IGNACĘGO Szy- 
DŁOWSKIEGO, pisany dorywczo, chociaż obszernie, w skutek cze- 
go zakradło się do niego wiele błędów. 

Niszkowski urodził się w Wilnie dnia 18 Marca 1774 r. 
Po ukończeniu Szkoły Glównéj litewskiéj ze stopniem doktora 
filozofii, zaczął studyjować medycynę i za szczególniejsze po- 
stępy w naukach mianowany najpierw zastępcą prof. chirurgii 
w 1797, a za naukowe prace pozyskał stopień doktora medy- 
cyny i chirurgii d. 22 Maja 1799 roku. Umarł w Wilnie dnia 
3 Września 1816 roku w skutek pęknięcia aneuryzmatu aorty 
(porów. Doktorowie medycyny promowani w Wilnie). 

Gdy następca NISZKOWSKIEGO Wacraw PELIKAN kilku 
śmiałómi operacyjami zaszczytnie dał się poznać uczonym pro- 
fesorom, lekarzom praktykującym i młodzieży uniwersyteckiéj, 
wówczas zapał uczniów do chirurgii, wywołany i podniecany 
przez NISZKOWSKIEĘGO, nie tylko nie osłabł, przeciwnie—spotę- 
gował się jeszcze. 

Dziwna rzecz, że o tak znakomitym profesorze, jakim był 
bez wątpienia PELIKAN, nie mamy dotychczas bezstronnego 
sądu. Zasługi uczonego podług jednych zbladły w obec po- 
stępowania jego, jako Zwierzchnika szkoły i dla tego nie zasłu- 
gują na wspomnienie; podług zdania drugich, był on i znakomi- 
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tym profesorem i uczciwym rektorem. Przypuszczam, że to osta- 
tnie zdanie coś na ironiję wygląda, a jednakże za prawdę było ono 
komunikowane, a nawet drukiem ogłoszone. Sądzę, że człowiek, 
o którym prof. wileński Sucakckr miał się wyrazić: „jest to zła 
iskra, która i dom spali i sama zginie*, nie może być absolutnie 
rozgrzeszonym. Jeżeli FRANK w pamiętnikach swoich. w tomie 
piątym (tom ten za sprawą ówczesnego prezesa Towarzystwa le- 
karskiego ADAMOWICZA i PELIKANA przed kilku laty zniszczonym 
został) i nie sprawiedliwie i zanadto stronnie opisuje PELIKANA, 
co, mówiąc między nami, jest cechą tych pamiętników, gdyż mało 
który z ówczesnych lekarzów wileńskich, zwłaszcza co głośniejszy, 
wyszedł w nich bez zarzutu; jeżeli LeLEWEL, jakkolwiek w wielu 
wypadkach swego życia okazał zimną krew, a panując nad sobą, 
nie zwykł się unosić gniewem. a témbardziéj nie sprawiedliwym 
sądem o człowieku jeżeli tenże LeLeweL mówię, chwilowo 
się zapomniał i przymusowy swój wyjazd z Wilna przypisu- 
jac nie bez zasady potężnemu już naówczas wpływowi Per- 
LIKANA, wyraził się szorstko o nim, a zatóm może niespra- 
wiedliwie, bo w rozdrażnieniu, to pytam się, dla czego, gdy 
ADAMOWICZ wystąpił z apologiją, nie tylko nią nie naprawił 
ogólnéj opinii, ale nawet niejako ją potwierdził, ani jednym bo- 
wiem faktem nie zbił dotychczasowego poglądu; ignorując zaś 
zdanie ogółu, boć nie można posądzać ApAMOwiCzA o niewiado- 
mość, wywołał zdumienie. Pytam się tedy dla czego? 

W niniejszóm studyjum według porządku, dotychczas 
przez nas przyjętego, wypada kilka słów poświęcić PELIKANOWI. 
Ponieważ piszę o wypadkach dawno minionych, na które ani pa- 
trzałóm, ani samego PELIKANA znałem, przeto w relacyi swojéj, 
muszę jak to dotychczas czyniłem, polegać  przedewszyst- 
kiem na zdaniu osób kompetentnych i wiarogodnych. Dotych- 
czas ADAMOWIOZA cytowaliśmy bez zastrzeżeń, że zaś mu- 
simy korzystać w części i do tego w streszczeniu z jego 
wspomnień o PELIKANIE !, przeto zastrzegamy się, ze poglądy 
autora w tym wypadku nie są naszóm osobistóm przeko- 
naniem. 


1) Protok. Towarz. lek wil. 1873 Nr. 8. 
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Wackaw PELIKAN urodził sie 11 Września 1790 roku 
w Slonimie, w guberni grodzieńskićj '). Po ukończeniu miej- 
scowego gimnazyjum w roku 1807, przybył do Wilna i zaczął 
studyjować nauki przyrodnicze. Zamieszkał u ówczesnego In- 
spektora gubernialnego lekarskiego ENEHOLMA; lecz gdy ten 
ostatni, jako Inspektor Akademii petersburgskićj opuścił Wil- 
no, pociągnął za sobą i PELIKANA. W Petersburgu na koszcie 
rządowym studyjował medycynę i wkrótce zwrócił na siebie 
uwagę wielką pracowitością i niezwykłómi zdolnościami. W r. 
1818 otrzymał złoty medal i stopień lekarza 1 klasy. Pozo- 
stawiony został przy Akademii, jako subinspektor studentów 
i pełniący obowiązki adjunkta na katedrze chirurgii teore- 
tycznój i kliniki, które zajmował profesor Buscu. Ta chwila 
zadecydowała o jego przyszłości. Poświęcił się chirurgii. Aby 
dopiąć ostatecznego celu, przedstawił Konferencyi rozprawę 
z prośbą o pozwolenie obronienia jój na stopień doktora medy- 
cyny.  Konferencyja poruczyła tę rozprawę dla przejrzenia 
ENEHOLMOWI, prof. BUSCHOWI i prof. Zuczicowi. Opinija, jaką 
wydali, była bardzo korzystną dla doktoranta, dla tego wy- 
drukowaną została 1 Kwietnia 1816 roku pod tytułem: 


Dissertatio medico-chirurgica inauguralis de aneurysmata, quam 
pro summis in medicina et chirurgia honoribus ac privilegiis rite 
ac legitime consequendis eruditorum examini submittit Venceslaus 
PELIKAN, medicus primae classis, Caesareae medico-chirurgicae Aca- 
demiae subinspector, professoris chirurgiae et clinicae chirurgicae 
adjutor, Petropoli, in typographia Caesarea. Anno 1816. 


1) Ojciec jego, jak zapewniają, był muzykantem w orkiestrze u Księcia 
SAPIEHY w Dereczynie. O jego pochodzeniu znajdujemy wzmiankę w roz- 
prawie D-ra ZMIEJEWA, wydanćj w Petersburgu w r. 1885 pod tytułem: ,Slo- 
war wraezej połuczywszych stiepeń doktora mediciny (i chir.) w Imperatorskom 
moskowskom Uniwersitetie^, na str. 41 „IIEInkAHG EnrEnrit BEHIIECJABO- 
Buys (1819—1884) Taitusiit Corbrmauk5 i t. d. Cms Bmaenekaro mpodeecopa 
M BHyk% BapuraBekaro peweczenmura €Bpea*. Naumyślnie podaliśmy powyższą 
cytatę w oryginale, aby odpowiedzialność za nią złożyć na autora, który go. 
łosłownie zrobił PELIKANA żydem; ja zaś miałem w ręku pieczęcie na laku 
z herbem polskim PELIKAN. Jedno z drugióm trudno pogodzić. 
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Skutkiem choroby, nie bronil publicznie powyższój roz- 
prawy; w skutek starań Konferencyi, Minister oświaty, pozwolił 
przyznać mu stopień doktora medycyny i chirurgii. Aby otrzy” 
mać potwierdzenie na Adjunkta akademii, wypowiedział próbną 
lekcyję dnia 23 Września na zadany temat: de difficultatibus sub 
calculis extractione ex vesica et de adminiculis congrus. Powyzsza 
lekcyja zrobila wielkie wrażenie, jak pisze ADAMOWICZ, a gdy 
na skutek życzenia nowego Ministra Oświaty GOLICYNA, pod- 
dał się jeszcze piśmiennemu i ustnemu egzaminowi, zatwier- 
dzony został adjunktem 21 Grudnia t. r. W tym czasie umarł 
nagle w Wilnie prof. NISZKOWSKI ez aneurysmate arcus aortae 
comprimente tracheam et simulante phthisin laryngeam, PELIKAN 
na pierwszą o tóm wiadomość, przesłał swoją próbną lekcyję 
w tłumaczeniu polskiem do Wilna. Prof. LoBENwE!N i rektor 
MALEWSK1, otrzymawszy zachęcającą odezwę od wydziału le- 
karskiego, przedstawili PELIKANA Księciu OZARTORYSKIEMU 
na profesora zwyczajnego chirurgii. Niebawem Minister przed- 
stawienie to zatwierdził w dniu 5 Maja 1817 roku. 

Przybycie PELIKANA do Wilna stanowi osobną epokę 
w dziejach medycyny wileüskiéj i Towarzystwa lekarskiego 
wileńskiego, którego członkiem został 25 Października tegoż 
roku, a w roku 1819 wice-prezesem. W Wilnie utworzyło się 
szerokie pole, na którém w całym blasku zajaśniały jego nad- 
zwyczajne zdolności jako profesora, operatora i znakomitego 
administratora. Działalność młodego profesora, polegająca na 
wykładach chirurgii teoretycznój i kliniki prowadzonój z wiel- 
kim talentem, śmiałość i zręczność przy dokonywaniu najtru- 
dniejszych operacyj, wkrótce postawiły go w szeregu najzna- 
komitszych chirurgów. 

Pierwszy PELIKAN dokonał w Wilnie: Rhinoplasticam, li- 
gaturam art. carotidis communis, art. iliacae et femoralis, extirpa- 
tionem femoris, Powyższe operacyje szczegółowo opisywał na 
posiedzeniach Towarzystwa lekarskiego, dla którego wyjednał 
tytuł Cesarskiego (19 Listopada 1819) ') i którego prezyden- 


1) Według wiarogodnych współczesnych źródeł tytuł ten dla Towa- 
rzystwa wyjelnał FRANK. 


| 
| 
| 
| 
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tem byl trzykrotnie wybierany w 1821 w 1823 i 1825 roku. 
Liczne artykuły treści chirurgieznéj pomieszezal w Pamię- 
tnikach Towarzystwa lekarskiego. Za czasów profesury PELI- 
KANA czesciój pojawiają się rozprawy doktorskie z dziedziny 
chirurgii, głównie z zachęty i wskazówek profesora biorące 
początek. Pod jego kierunkiem wydoskonalili się tak głośni 
w późniejszym czasie chirurgowie, jak PORCYANKO, (FAŁĘZOWSKI, 
KORZENIEWSKI i inni. 

Po śmierci LOBENWEINA wakującą katedrę anatomii ofia- 
rowano BojAaNusowi, lecz gdy takowój nie przyjął, dla powo- 
dów, któreśmy powyżćj podali, a żaden z proponowanych kan- 
dydatów nie utrzymał się, PELIKAN objął tę katedrę zastępczo. 
I na tóm stanowisku, okazał się znakomitym profesorem. Tak 
wykładami swómi, jak również urządzeniem gabinetu anato- 
mieznego i osobnego Instytutu dla praktycznych zajęć studen- 
tów, wzbogacanego prześlicznómi rysunkami i rzadkiómi pre- 
paratami, zaskarbił sobie uznanie ogólne. O jego zamiłowaniu 
do anatomii przytacza ADAMOWICZ następujący fakt z życia. 
Otrzymawszy od słynnego anatoma petersburgskiego BuJAL- 
SKiEGO, nerkę injekowaną, przez trzy dni trzymał ją w ręku, 
wracając pocztą do Wilna. Przy wielostronnój działalności, 
wolne chwile poświęcał piśmiennictwu i wydał w roku 1828 
kurs myologii dla uczących się w języku polskim. Prócz tego 
przez cztery lata wykładał medycynę sądową dla lekarzy 
i prawników, przeznaczając dodatkowo za to pobieraną pensyję 
(500 rs), na ulepszenie gabinetu chirurgicznego. W szóstym 
roku pobytu swego w Wilnie zatwierdzony został prefektem 
Instytutu dla młodzieży kształczącój się na koszt rządu na 
wydziale lekarskim (w Styczniu 1824 r.), a wkrótce potóm mia- 
nowany dziekanem wydziału lekarskiego (15 Czerwca t. r.) 
i pełniącym obowiązki rektora Uniwersytetu (20 Października 
t. r.) Z obszernego przemówienia ADAMOWICZA, o trudnościach 
jakie spotykały wówczas rektora, — opuszczamy długi ustęp, 
bezpośrednio nie odnoszący się do naszego przedmiotu lecz do 
historyi Akademii wileńskićj jezuickiój i późniejszój Szkoły 
Glównéj litewskićj. Otóż trudne położenie rektora zależało 
w części od téj okoliczności, że był on zarazem naczelnikiem 
wszystkich szkół, w kilku guberniach znajdujących sie. Pert- 
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KAN stanął na czele osobnego komitetu, którego zadaniem miało 
być wypracowanie projektu nowéj organizacyi szkół !) i nowéj 
ustawy dla Uniwersytetu (27 Listopada 1824 r.). Komitet wy- 
wiązał się z zadania należycie, albowiem PELIKAN otrzymał 
order Ś. Anny 2 klasy z brylantami i zatwierdzony został re- 
ktorem Uniwersytetu (28 Czerwca 1826 r.) Nigdy wileński 
uniwersytet nie doszedł do tak wysokiego rozwoju, pisze ADA- 
MOWICZ, jak w tym okresie czasu. Imiona obu ŚNIADECKICH, 
MIANOWSKIEGO, JÓZEFĄ FRANKA, BOJANUSA i innych, są i dzi- 
siaj w uczonym świecie gwiazdami pierwszój wielkości 2); w U- 
niwersytecie było do 2000 słuchaczów. Studenci nosili właści- 
wy mundur i powinni byli wypełniać ściśle prawidla, druko- 
wane w matrykułach, które Abamowicz podaje in extenso, a ja 
niektóre z nich przepisuję w tłumaczeniu „szanować i słuchać 
miejscowój władzy, mióć bojaźń Bożą, nikogo nie krzywdzić, 
zadosyć uczynienia szukać na drodze prawnój, na lekcyje uczę- 
szczać regularnie, uczyć się pilnie, do tajnych stowarzyszeń 
nie należóć, bywać tylko w jednym kościele Uniwersyteckim 
(S-go Jana); na ulicę wychodzić w ubraniu przepisaném; bez 
pismiennego zezwolenia do teatru nie chodzić, jak i na maska- 
rady; nie wychodzić daleko za miasto, nie bywać w trakty- 
jerniach i w salach bilardowych; nie mióć zakazanych książek, 
nie nosić kijów i lasek, tytuniu nie palić i bez świadectwa nie 
wychodzić z Uniwersytetu“. Profesorowie przychodzili na le- 
kcyje w mundurach. Prawidła te były bardzo zbawienne; duch 
niepokoju i fermentacyja umysłów, panujące naówczas w Niem- 
czech, mogły znaleźć odgłos wśród uczącój się młodzieży Uni- 
wersyteckiéj, dla tego wielki Książe KowsTANTY PAWŁOWICZ 
poruczy1 Senatorowi NowosiLcowowi, mianowanemu Kurato- 
rem Okręgu na miejsce Księcia OCzARTORYSKIEGO i rektorowi, 


1) Porównaj LELEwEL. Polska, dzieje i rzeczy jéj, wydanie z roku 
1859 VII 293. 

2) Pamięć nie dopisała uczonemu profesorowi. Kiedy PELIKAN z ta- 
kiem powodzeniem prezydowal w komisyi, a późnićj jako rzeczywisty rektor 
kierował nader umiejętnie Uniwersytetem, SxrApEocv byli nieczynni (JĘDRZEJ 
dopiero w zimowém półroczu 1827/28 objął klinikę). FRANK mieszkał we Wło- 
Bzech a BOJANUS był w grobie. 


— 289 — 


który zajął miejsce po TWARDOWSKIM, mióć surowy nadzór nad stu- 
dentami. Perxa wszystkie siły wytężył, żeby wyłączyć Uni- 
wersytet od udziału w politycznych wypadkach i podtrzymać 
w nim porządek; mając zaś to przekonanie, że najlepszym środ- 
kiem przeciwdziałającym jest oświatai naukowe studyja młodzie- 
ży, starał sięrozwinąć rozmiłowanie donauk, ułatwiając nabycie 
tychże, dostarczeniem pomocy naukowych. On to doprowadził do 
porządku i wzbogacił bibliotekę uniwersytecką, urządził lepiój 
ogród botaniczny !) przebudował kościół uniwersytecki S-go 
Jana *). Dla urządzenia szkoły agronomicznój kupił dla Uni- 
wersytetu za 30,000 rubli folwark Zameczek niedaleko Wil- 
na 3. Starał sie o wydawanie podręczników i dzieł nauko- 
wych *), o reorganizacyję Liceum w Krzemieńcu, gimnazyjów 5) 
i wszystkiemi siłami starał się o to, aby Uniwersytet Wi- 
leński był ogniskiem oświaty dla całego kraju %). Dzięki sta- 
raniom rektora, młodzież uczyła się przykładnie, mając znako- 
micie dobranych profesorów: GoŁUCHOWSKIEGO 7), profesora fi- 
lozofii po ABrcncie $), ErcawALDa po BoOJANUSIE °), HERBER- 
SKIEGO po Franku, MIiNNICH a po GRODEKU. PELIKAN W Wa- 
znych postanowieniach był cunctator et cautus. Dla biednych 
miłosierny, dla chorych z niezwykłóm współczuciem i dobrocią. 
Szkodliwych dla Uniwersytetu wydalał, młodzież błądzącą prze- 
strzegał. 

W dalszym ciągu podaje ApAuowricz dwa listy rektora do 
FRANK'a, bez podania źródła, zkąd one są wzięte. Łatwo zadecy- 


1) JUNDZzIŁŁ B. S.: Gabiuet historyi naturalnéj i ogród botaniczny. Bi- 
blioteka Warszawska. 1850. I. 59. 

2) Porównaj, Na dziś”, tom 2, str. 28, przypisek trzeci. 

3) JuNDziŁŁ B. S. Pismo zbiorowe wileńskie 1859, str. 120 

4) LELEWEL, |. e. str. 293, 299. 

5) KACZKOWSKI KAROL, a) O szkole Krzemienieekićj, Gwiazda N. 2, 
str. 72, N. 3, str. 253. — 5) Wspomnienia z papierów pozostałych po $. pa. 
2 tomy. Lwów. Gubrynowiez. 1876. 8-0. |. str. XXXVIII. 261; II. 2 k. str. 282. 

6) LELEWEL, l. ©. str. 306. 

1) LELEWEL, |. c. str. 294. 

8) Po ABICHCIE był profesorem DOowGIRD ANIOŁ, który pózniéj po 
GoŁucnowskim wrócił do swćj katedry. 

9) Po BoJANUSIE objęli ADAMOWICZ i MUYSCHEL; BicHwALD objął po 
„JUREWICZU. 


Stan nauk, lkr. [19] 


R 


dować, że pochodzą one z owego zaginionego V-go tomu Pamie- 
tników, gdyż po pierwsze w tomie V-tym opisane jest rektorstwo 
PELIKAN'a, jak wskazuje opisanie bibliograficzne tych pamietni- 
ków przez DOMINIKA CHODZKE !), a powtóre wspomina o tych li- 
stach i cytuje je HomMoLICki °). Sądzę, że będzie pożytecznóm 
i ciekawém podanie in extenso owych listów. Będzie to zarazem 
jedyną pamiątką, jaka się po owym piątym tomie pozostała. 

Pierwszy z 21 Lutego 1826 r.: 

„Le nouveau Curateur (NovOSILTZOFE) a donné une nou- 
velle vie à notre université, endormie pendant si longtemps, les 
écoles sont déjà réorganisées d'une maniére tres avantageuse, 
les statuts de l'Université sont refaits de méme, ainsi que le 
réglément pour le lycée de Krzemienietz, une nouvelle insti- 
tution pour élever à Vilna cent jeunes gens aux frais de la 
couronne, pour les differentes branches de service Imperiale est 
déjà confirmée et va étre ouverte; les cabinets sont enrichis et 
dans ce but nous avons dépensé cette annóe à peu prés dix mil- 
les roubles argent, au delà de la somme fixée; un nombre trés 
considérables de livres élémentaires a paru aussi. En general 
nous sommes à présent heureux et tranquilles, la bonne harmo- 
nie régne dans tout le corps et chacun ne désire que le bien pu- 
blie. Connaissant votre attachement à l'Université et votre ami- 
tió pour moi ?) j'ose vous faire une demande, que j'aifort à coeur: 
vous conviendrez avec moi, que pour lhonneur d'Université, il 
faut toujours avoir quelques persones d'une réputation faite. 
Vous savez aussi, que parmi les Polonais, il est trés difficile d'en 
trouver, et parmi ceux, qui ont voyagé pour se perfectionner il 


1) Przegląd Europejski. 6—13. 

2 „Na dziś*,t. 2, str. 34, 

3) Okolo roku 1821 krążył po Wilnie portret pani Frankowéj, wyrób 
ówczesnćj litografii wileńskićj, odznaczał się wielkiém podobieństwem  tój 
sympatyeznéj damy dla Wilnian. Ktoś urządził figla niesmacznego; po od- 
biciu pewnéj liczby egzemplarzy tych portretów, wyrysewal na tymże ka- 
mieniu, na ręce Frankowéj pelikana—ptaka i gdy odbitki, tajemniczo przy- 
gotowane, krążyć zaczęły po mieście, — bardzo przykre wrażenie sprawiły . 
op.óez bowiem przyjaźni między obu domami, powodu do paszkwilu nie było 
żadnego. 
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en est peu qui répondent aux éspérances de luniversitó. C'est 
pourquoi je voudrais bien faire venir quelques étrangers pour 
remplir différentes chaires, par exemple celle de zoologie et d'ana- 
tomie comparée, cell de botanique, de minéralogie, de chimie, de 
technologie s'il se présentait à vous quelque homme de mérite et 
d'un nom connue, vous m'obligerez infiniment en me l'indiquant. 
De méme si l'occasion s'offrait d'acquérir quelques bonnes colle- 
ctions, surtout de zoologie je ne voudrais pas la manquer. Notre 
cabinet d'anatomie grandit chaque jour; BreLkrewicz est un 
parfait anatomiste, ses injections surpassent souvent celles de 
PROCHASKA et si vous revenez un jour à Vilna, vous verrez 
quels progrés cette partie a fait“. 


Wyjątek z drugiego listu, pisanego również do Fraxica 
2-go Grudnia t. r. brzmi, jak następuje: 

„Le professeur HERBERSKI, votre successeur vient de mou- 
rir d'un hydrothorax, suite d'une forte inflammation de poumons. 
J'ai perdu en lui un ami à toute épreuve. La chaire devenue 
vacante, vous attend. Si l'état de votre santé le permét, reve- 
nez à Vilna pour occuper votre ancienne place. Ne laissez pas 
tomber votre oeuvre en décadence, vous qui avez introduit de 
lordre dans la faculté de médecine. "Vous étiez si bien ici, tout 
le monde vous estime et notre curateur, homme instruit, honnête 
et loyal saura apprécier votre sacrifice. Si pour étre devenu 
sujet autrichien, quelques difficultés s'opposaient à votre départ, 
un mot de lui au prince Metternich les applanirait, Vous serez 
bien content de notre université, qui, croyez moi, n'est plus 
ce q'elle était de votre temps. Quant aux conditions d'un nou- 
vel engagement (FRANK pobierał 2,000 rs. emerytury), faites 
les vous méme. S'il vous est trop pénible de donner des lecons 
de thérapie spéciale, nous nous contenterons, que vous dirigiez 
la clinique. Si nous sommes condamné à renoncer à vous pour ja- 
mais indiquez nous du moins un autre professeur. Mais non. Vous 
exaucerez mes voeux, qui sont ceux de tout le publie. PELICAN.* 

W skutek odmowy FRANKA, PELIKAN oddzielił katedrę Te- 
rapii specyjalnój od Kliniki terapeutycznćj, — polecił pierwszą, 
jak to widzieliśmy, RYMKiEwIczowi, do drugićj powołał JĘDRZE- 
JA ŚNIADECKIEGO. 


[19*] 
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Za rektorstwa PELIKANA odbył się uroczyscie jubileusz 
259-letniéj egzystencyi Uniwersytetu w r. 1828. Tozsros wybił 
pamiątkowy medal !), a uroczystość sama opisaną jest w Dzien- 
niku Wileńskim za tenże rok. Szkoda wielka, że przemówienie 
BOROWSKIEGO na téj uroczystości albo nie było wcale ogłoszone 
drukiem, albo mnie się tylko nie udało go odszukać. Wnoszac 
z tytulu, o członkach Uniwersytetu zmarłych, musiało 
być bardzo ciekawóm i dla historyi Uniwersytetu źródłowóm. 

Na tém powinniśmy zakończyć życiorys PELIKAN a. Jubi-. 
leusz bowiem był ostatnią, dodatnią czynnością rektora. Zwa- 
Żywszy, że i w Akademii spotykamy się z nim, jako członkiem 
Komissyi, ciągniemy relacyję naszą w tóm przekonaniu, że 
przydłuższy cokolwiek ustęp nie będzie zbytecznym. O waznéj 
tój osobistości w literaturze biograficznój polskiéj, prócz cyto- 
wanego LELEWELA i niecytowanego dotychczas G'ODLEWSKIEGO, 
MICHAŁA GrOzDawY, nie mamy obszerniejszego opisu, o ile mnie 
przynajmniój wiadomo. Po zamknięciu Uniwersytetu, PELIKAN 
zdawszy „obowiązki rektora dla ukończenia czynności MIANOW- 
SKIEMU, Opuścił na czas jakiś Wilno. Niezadługo jednakże 
powrócił i z właściwą sobie energiją zajął się urządzeniem 
szpitala wojskowego, nad którym objął nadzór. Oddziałem 
chirurgicznym sam zarządzał i wówczas to dokonał wiele cieka- 
wych operacyj. Gdy Akademija zatwierdzoną została, PELIKAN, 
jak to wyzéj podaliśmy, razem z GromowYm otworzył ją, a po 
mianowaniu KuczkowskiEGo prezydentem, nazawsze opuścił 
miasto, w historyi którego imię jego będzie zapisanóm. Naj- 
pierw osiedlił się w Petersburgu jako urzędnik ministerstwa 
spraw wewnętrznych, a pózniéj od r. 1838 mieszkał w Moskwie 
i pozostawał na stanowisku naczelnego lekarza szpitala wojskowe- 
go. Po kilku latach głośnój praktyki, powrócił znowu do Peters- 
burga,gdzie najpierw (1851) był Prezydentem Akademii medyko- 
chirurgicznój, a od r. 1865 Prezesem Rady lekarskiéj państwa. 
Na tóm stanowisku pozostał az do śmierci. Umarł w 84 roku 


1) Opis i rysunek tego medalu znajduje sie pod numerem 88 w dziele 
TYSZKIEWICZA EUSTACHEGO: Sammlung von Medaillen welche sich auf die Ge- 
schichte der Linder und Städte der ehemaligen Republik Polen beziehen und 
von ihrer ersten Theilung bis zum Tode des Kaisers Nicolaus I geprägt sind 
1772—1855. Riga. 1871. 4-0. 
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życia, we wlasnéj majętności Pelikany na Żmudzi d. 9 Czerwca 1873 
r.(v.s.). O jego pracach wydanych oddzielnie wspomnieliśmy, 
o drukowanych w czasopismach wileńskich ponizéj wspomnimy 

Pod takimi to professorami jak NiszkowskI i PELIKAN 
kształcił się i do przyszléj profesury przygotowywał PORCYAN- 
KO. Przeglądaliśmy jego prelekcyje, ułożone w języku polskim, 
jakie miewał w Uniwersytecie i kurs po łacinie przygoto- 
wany w Akademii. Porównywaliśmy go z dziełami CHELIUS'a 
i Buscu'a, które były wskazane przez Konferencyje, jako pod- 
ręczniki i przyszliśmy do przekonania, że najważniejsze zdoby - 
cze naukowe w dziedzinie chirurgii nie były pominiętómi. Lecz 
z drugiój strony, nieszczęśliwy ten kołtun, któremu hołdował 
PORCYANKO, ciągle się przewija przez cały kurs, tak uniwer- 
sytecki jak i akademicki; z tój zatóm strony nie wytrzymu- 
je porównania z cytowanómi podręcznikami i przez dzisiej- 
szego czytelnika nie będzie tak cenionym, jak był przez slucha- 
czy sławnego professora. PoRCYANKO oprócz szczęśliwój wy- 
mowy, wielkiego oczytania, jednóm słowem. oprócz tego, że był 
znakomitym teoretykiem, nie mniéj znakomitym był prakty- 
kiem. Na tę ostatnią czynność zwrócimy jeszcze uwagę, mó- 
wiac o klinice chirurgicznéj. 

Drugim professorem chirurgii w Akademii był KORZE- 
NIEWSKI JÓZEF, 0 jego Życiu i zasługach naukowych wspomni- 
my, mówiąc o professorach Akademii; prace wydane oddzielnie 
poniżój wymieniamy, gdyż według przyjętego porządku, które- 
go ściśle w niniejszym rozdziale trzymamy się, biblijograficzny 
nasz przegląd prowadzimy chronologicznie. 

Najdawniejszą pracą, wydaną na Litwie po polsku, z działu 
chirurgii jest praca Dra OEHME. 

I. FRYDERYK TEODOR Ormme. Dr. medycyny i chirurgii 
lipskiego Uniwersytetu będąc znany z prac naukowych, powo- 
łany został na nadwornego lekarza do Nieświeża, gdzie wiele 
lat przebywał. Wyuezyl się dokładnie po polsku i w tym języ- 
ku pisywał. Niektóre rozprawy ogłaszał drukiem, jakoby w ce- 
lu pozyskania katedry w Szkole Głównój litewskiéj, jak utrzy- 
muje ADAMOWICZ !). (GĄSIOROWSKI °) powołując się na cytate 


1) ADAMOWICZ. Krótki rys. 15. 2) Zbiór wiadomości, IV. 10. 
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w dziele FRANK'a Prazeos (sprawdzalismy jedną, drugiéj nie mo- 
glismy odszukać), wątpliwość wyraża, czy to o naszym OkEHME 
jest mowa. My téj wątpliwości nie mamy. Rozprawa bowiem, 
o któréj FRANK wspomina. a HALLER w swój bibliotece chirur- 
gicznéj umieszcza, jest rozprawą na stopień doktora medycyny, 
w Lipsku bronioną. Jeżeli zwrócimy uwagę na tę okoliczność, że 
powyższa rozprawa była drukowaną w 1748 roku, to gdyby 
jéj autorem był nasz  Oxemme, przypusémy 20 letni (ro- 
dziłby się tedy w roku 1728). nie ulega wątpliwości, że ma- 
jąc 75 lat nie zadawałby sobie takiego trudu, aby ponawiać 
egzamin doktorski i bronić tez, jak to miało miejsce w cyto- 
towanym 1803 roku. Zatóm ów Ornme jest bezwarunkowo 
inną osobą, może ojcem FRYDERYKA TEODORA. Znane dotych- 
czas są dwie rozprawy OxrmwEgo, pisane po polsku, które 
jak wspomnieliśmy należą do najdawniejszych z wydanych na 
Litwie. 

1 Opisaniekamieniaprzez dwadzieścia 
dwa lata wuretrze noszonego przez. medycy- 
ny chirurgii et artis obstetriciae praktyka, wyrznię- 
tego w Nieświeżu 9 Lutego roku od narodzenia 
Chrystusa 1773 z kopersztychami. W Warszawie, 
nakładem Michała Groela. J. K. M-ci bibliopoli w Marywilu 
X 19 pod znakiem poetą, 8-0 k. 14 nlb. III tablice. 

2. Obserwacyjalewej piersi niewieściej 
przez część skancerowanéj; a resztę scyrhosae 
przezpółtora Rokuznieznośnym bolem y cie- 
żarem dzwiganey w Nieświeżn, dnia dziewietna- 
stego Maja roku 1773 oderzniętey przez..it.d., jak 
w pierwszéj rozprawie, b. w. m. d. mała 8-0 16 nlb. Na pierw- 
szych pięciu stronicach jest list: „Wielmożnemu J. M-ci Panu 
Bisio Medycyny y Filozofii Doktorowi FRYDERYK TEODOR 
OznuwE zdrowia dobrego życzy“; na pozostałych 11-u również 
nieliczbowanych stronicach znajduje się historyja choroby 
AGNIESZKI OHAMOWEJ; W końcu tablica rycin pięknie rytych 
na miedzi. Na pierwszój figurze wyobrażono tułowie wraz 
ze zwyrodniałą piersią, na drugićj część zrakowaciałą po od- 
dzieleniu. Ponieważ ani na rycinie saméj, ani w tekście nie ma 
wzmianki, gdzie ta rycina była wyrzniętą, przeto należy zgodnie 
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ze zdaniem ADAMOWICZA przyjąć że była, robioną w Dreźnie. 
Odnośnie miejsca druku trudnićj jest zgodzić się z ADAMOWI- 
czem, Ze była drukowaną broszura w Warszawie.  Porównywa- 
jąc bowiem współczesne druki nieświeżskie z obecną rozprawą, 
wnoszę, że i ta ostatnin była drukowaną w Nieświeżu.  GĄsro- 
ROWSKI wypisał z katalogu GRóLLA i z bibliografii CHŁĘ- 
DOWSKIEGO tytuł nieprawidłowo, dla tego wypisalem go cal- 
kowicie. 

Z listu do Bısro dowiadujemy sie, ze Oemme od 5-iu lat 
już zajmuje się praktyką lekarską w Nieświeżu, że wiele ope- 
racyj dokonał i opisał je; że zamierza ogłosić je drukiem, aby 
tą drogą wzbudzić zaufanie między publicznością do operacyj 
chirurgicznych. 

Pomimo tyloletnich zasług i prac literackich, był przy- 
muszonym w r. 1803 bronić tezy aby, pozyskać dyplom doktora 
medycyny i prawo wolnéj praktyki. Był on ostatnim doktorem 
medycyny promowanym w Szkole Głównój litewskićj. Ponie- 
waż VIRION około 1810 roku był lekarzem w Nieświeżu, przy - 
puszczam, że OEHME w tym roku juź nie żył. 

II. Brioter JAKÓB !) ogłosił tylko jedną pracę i to w tlu- 
maczeniu z francuzkiego, najprawdopodobniéj ORŁOWSKIEGO, 
pod tytułem: 

Przemowaochirurgii i praktycznych o- 
ney obserwacyjach, miana przy rozpoczęciu 
lekcyi operacyi chirurgicznych, przez JAKÓBA 
Brioter filozofii, medycyny i chirurgii dokto- 
ra, publicznego w Akademii wileńskićj pro- 
fesora t t. d. w Prospectus lectionum in alma academia ej 
universitate vilnensi ex anno 1788 in annum 1789 propositus. 

Vilnae fol. 

IIl. Szymxiewicz JAKÓB należał do najuczeńszych le- 
karzy wileńskich w pierwszéj ćwierci bieżącego stulecia. Po- 


1) Ojego życiu pisali LoBENwErN: Pamiątka życia JAKÓBA BRIOTET 
it.d. Dziennik wileński, 1819 II 445 Apamowrcz: |. e. 16. 
BIELIŃSKI JÓZEF: Doktorowie medycyny promowani w Wilnie, 
Pamięt. Tow. lek. warszawskiego, LXXXI str. 658. 
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mimo starannego poszukiwania, nie udalo sie nam dociee, zkad 
się wziął Szymxiewicz w Wilnie, gdzie się kształcił, gdzie do- 
ktoryzował. Ponieważ był mężem bardzo szanownym i bardzo 
dla kraju zasłużonym, przeto interesowało nas to wszystko 
co się odnosiło do jego osoby. Oto rezultaty poszukiwań. 
W chwili reorganizacyi Uniwersytetu w roku 1803, znajdujemy 
go w Wilnie, na stanowisku naczelnego lekarza szpitala Ša- 
wicz. Był doktorem filozofii i medycyny, jakiego uniwersytetu, 
nie wiadomo, może szkoły Glównéj litewskićj; był lekarzem 
Dworu Cesarskiego. Będąc człowiekiem wielkiéj nauki, nie- 
zmiernego dowcipu, rzadkiéj uczciwości, znakomitym prakty- 
kiem i człowiekiem zamożnym, był osobą wysoce wpływową, 
a że był bardzo szlachetnym, przeto i wpływ jego w tym kie- 
runku szerokie przyjmował rozmiary. Kiedy się utworzyło 
w Wilnie Towarzystwo szubrawców, na prezydującego wy- 
brano najgodniejszego, a wybór padł na SzymMkiewicza. Prze- 
glądaliśmy niektóre listy jego do młodszych kolegów pisane, 
w kwestyjach praktyki lekarskićj, znamionują one człowieka 
niezmiernie dobrego, pobłażliwego; słowem w znaczeniu dzi- 
siejszóm dobrego kolegę. Kiedy umarł d. 6 Listopada 1818 r. 
Żal powszechny towarzyszył mu do grobu. Pochowany we 
wlasnéj majętności Tankiele, w powiecie Wilkomirskim. Po 
śmierci dobrą pamięć po sobie zostawił. Ziemię bowiem za- 
pisał swym poddanym, a kapitały na stypendyja i cele dobro- 
czynne. Przez śmierć SZYMKIEWICZA nauka straciła jednego 
ze znakomitych lekarzy, a Towarzystwo, o znaczeniu którego 
dotychczas nie mamy wyczerpującego sprawozdania !), stra- 
ciło znakomitego przewodnika. Ogłosił: 

Nauka chirurgii teoretycznćj i prakty- 
cznój. Wilno, nakładem i drukiem Józefa Zawadzkiego 1806, 
8-0 Ik. 5 str. CVI 361; II str. 378 XII. Dedykowane ALEKS. 
hr. CHODKIEWICZOWI. 

IV. BuczyŃski Józer. Pochodził z Wołynia. Po ukoń- 
czeniu nauk lekarskich ze stopniem Doktora medycyny w Uni- 
wersytecie wileńskim, wstąpił obowiązkowo do służby rządo- 


1, Ostatnia monografija: HoRDYŃsKI ZpzisŁaw: 0 Towarzystwie 
szubrawców. Lwów 1883, 8-o str. 96. 


— 997 — 


wéj, jako stypendysta w Instytucie lekarskim. Był lekarzem 
sztabowym wojska polskiego, mianowicie pułku gwardyi gre- 
nadyjerów polskich od r. 1815. W roku 1836 mieszkał w War- 
szawie. Ogłosił: 

Dissertatio inauguralis medico-chirurgica: De hydrocele tunicae 
vaginalis testiculi.  Vilnae Zawadzki 1812, 8-0 str. 24. 

V. KRZYŻANOWSKI MICHAŁ Tyrus, Dr. medycyny Uni- 
wersytetu wileńskiego, ogłosił: 

Dissertatio inauguralis chirurgica de bubonocele quam i t, d. 
publice defendet... podoliensis anno MD OOCXII die VII mensis 
Aprilis, Vilnae, Typis J. Zawadzki 1812, 8-o min. 1 k. nlb: 
3—21 1 nlb. Był w wojsku lekarzem, podczas bitwy w r. 1815 
zabity został. 

VI. [LASKOWSKI JAN CHRZCICIEL, Dr. medycyny promo- 
wany w Wilnie, ogłosił: 

De Exostosi. Vilnae typ. Congreg. Missionis 1812, 8-0 
stron. 19. 

VIL Sawicki ANTONI, ogłosił: 

De scirrho et canero in genere i t. d. Vilnae Zawadzki 1812, 
8-0 I k. 15 1nlb. Cytowalismy ją pod Nr. 1 $ str. 199. Z po- 
między dziewięciu tez zasługują na uwagę: „Punctio vesicae su- 
per os pubis aliis methodis anteponenda, i 2-a Pulsus fallax est 
signum morborum, 

VIIL Wojsiewicz WINCENTY. Mówilismy juź o nim pod 
patologiją, gdzie była przytoczona rozprawa jego, w znacznój 
części odnosząca się i do chirurgii: 

De carbunculo faciei, Vilnae Zawadzki 1812, 8-0 str. 15. 
Do rozprawy dołączył rycine, wyobrażającą w naturalnéj wiel- 
kości głowę dziecka, dotkniętego chorobą. W tój rozprawie, 
zasługuje na uwagę rozpoznanie różniczkowe. Porównywa opi- 
Sywany przypadek z Ulcus cancrosum, scorbuticum i stomacace, 
Powołując się wreszcie na prace FRANKA (Prazeas p. I V 98), 
dowodzi dla czego w zasadzie przyjął nazwę carbunculus, 

IX. TOMASZEWSKI JAN ogłosił: 

Dissert, inaug. chir, practica de Cataracta, Vilnae Typis 
Dioecesanis 1813, 8-0 3 k. 7—100 1 nlb. Urodził sie i pier- 
wotne nauki studyjował w Kijowie; następnie przybył do Wil- 
na, gdzie się do nauk lekarskich przykładał. Pozyskawszy po 
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obronieniu powyższój rozprawy dyplom doktorski, powrócił do 
rodzinnych stron, gdzie, kilkadziesiąt lat praktykujae, życie za- 
kończył z cholery w r. 1849. Podczas studyjów w Wilnie, czyn- 
ną pomoc niósł mu JAN hr. MoszczexsK1, wywdzięczając sie za 
to TOMASZEWSKI, przypisał swą rozprawę tyle a dla 
spoleczeústwa mezowi. 

X. DowHER ANTONI ogłosił: i 

De trepanatione, Vilnae Zawadgki 1815, 8-o 42. Disser- 
tatio inauguralis przypisal WOLFGANGOWI. 

XI. WRÓBLEWSKI FRANCISZEK. Życie tego znakomitego 
człowieka podałem w cytowanćj monografii *), poprzestaniemy 
obecnie na podaniu jego rozprawy inauguralnój, tę jedną 
tylko wydał oddzielnie; reszta prac drukowaną była w Cza- 
sopismach. 

De carcinomate bulbi oculi ejusque cura. Dissertatio inaugu- 
ralis chirurgica. Vilnae typis Basilianis 1815, 8-o 1 k. stron. 
24. 1 nlb. 

XII. Kuczewski IzybokR. Nauki gimnazyjalne i uni- 
wersyteckie studyjował w Wilnie, na koszcie rządu, gdzie po- 
zyskał w r. 1818 stopień D-ra medycyny. Wstąpił do służby 
rządowój, około roku 1824 był w Perejasławiu Zaleskim, .osta- 
tecznie aes w Barze, zkad nadeslal, do ,Kliniki* w r. 1866, 
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gii“: mi Opos. e inaug. De Goziky ocace casus racja 
continens quam it. d. Vilnae, typis Scholarum Piarum 1818, 
8-0 1 k. str. 21. Zmipjew podaje (1. c), ze Kuczewsk1i zakończył 
życie d. 3 III 1829. X 

XII. KoNsraNTry POROYANKO ogłosił: 

Dissertatio inauguralis chirurgico-practica. De cancro labiorum, 
Vilnae typ. Sch. Piar. 1818, 8-o 19 1 nlb. Na stronicy 7 czyta- 
my: „Princeps hujus mali causa in diathesi seu vitio carcinomatico 
toti organismo inhaerente quaerenda est, quod modo labe heriditaria 
contrahi modo sponte in corpore masci solet. Diathesis plicosa et 
arthritica praesertim huius cum scrophulosa conjunctio, labem hane for- 
tasse maturare putandae sunt". 
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XIV. SOKOŁOWSKI JÓZEF. Pochodził z guberni Miń- 
skiéj, gdzie się urodził w 1795 roku. Studyjowal medycynę 
w Wilnie, jako stypedndysta rządowy. Po ukończeniu nauk ze 
stopniem doktora medycyny w roku 1819, wstąpił do służby 
wojskowój i na stanowisku korpusowego Sztab doktora zakoń- 
czył życie w r. 1840. 

Diss. inaug. chir. practica; De lithotomia. Vilmae typ. Ba- 
silianis 1819, 8-0 42. 

Z przedstawionych dwunastu tez zasługują dwie na 
uwagę: Inter hydropem et herniam sacci lacrymalis nullum verum 
discrimen intercedit, i2, Convulsiones ex vitio totius systematis ner- 
vosi rariores sunt, quam vulgo creditur. 

XV. CzERMINSKI WALENTY, o jego życiu pisaliśmy po- 
przednio. Oglosil: 

De hernia inguinali congenita. ^ Vilnae, typis Basilianis, 
1820 8-o str. 34, 1 nlb. 

XVI. Wosrkowski WAWRZYNIEC. Wychowaniec wileń- 
skiego Uniwersytetu, osiągnął dyplom doktorski w roku 1820, 
poczóm osiedlił się w guberni witebskiéj, w powiecie siebiez- 
skim. W roku 1862 mieszkał w Witebsku. Ogłosił: 

Diss. inauguralis de Epulide... it. d. Galicianus. Vilnae Ty- 
pis Zawadzki 1820, 8-o 19 str. 1 nlb. Jedna z tez zasluguje na 
uwage: Prima leprae in Europa initia non debentur bellis Cruci- 
gerorum. Wiadomo że zwolennicy kołtuna radzi widzióć w trą- 
dzie protoplastę. 

"XVII. KoszruLski Jaw.  Wspominalismy o jego życiu 
pod Patologiją, ogłosił: 

1. Opuszczoną tam rozprawę: Uwagi nad chole- 
ra w roku 1852 w Warszawie panującą. Pam. Tow. 
lek. warszawskiego XXIX 213. 

9. De castratione. Vilnae, Zawadzki 1820, 8-0 str. 24. 
Diss, inaug. 

XVIII. BUKOJEMSKI SAMUEL. Do medycyny przykładał 
się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie pozyskał stopień doktora 
medycyny po obronieniu rozprawy: 

Diss. inaug. chir.-practica de fungo haematode. Vilnae Za- 
wadzki 1821, 8-o 23 1 nlb. 
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W liczbie przyczyn, wywołujących powyższe cierpienie 
przytacza na str. 8: „majori fortasse jure, plica indicaremus*, 
w czóm powołuje się na pracę KACZKOWSKIEGO. 

XIX. DAWIDOWICZ IZAAK, wychowaniec wileńskiego U- 
niwersytetu. Doktoryzował się najpierw w Królewcu w roku 
1821, a późnićj ponowił egzamin w Wilnie i obronił króle- 
wiecką rozprawę: Dissertatio inauguralis chirurgica exhibens ca- 
sum aneurismatis arteriae cruralis quam consensu et auctoriłate gra- 
tiosue facultatis medicae regiomontanae pro gradu doctoris medicanae 
et Chirurgiae legitime impetrando die X XI mai MDCCCXXI H. 
L. Q. C. publice defendet auctor Isaacus Dawribowicz Vilnensis. 
Regiomonti typo et lithographia Degeniana, 4-0 2 k. nlb. od 
5—23 str. 1 nlb. I tabl. Na stronicy ostatniéj jest curriculum 
vitae, z którego okazuje się, że urodził się w Żyżmorach, od- 
ległych 10 mil od Wilna w 1790 roku. W 14 roku przybył do 
Wilna i uczęszczać zaczął do gimnazyjum, za tzasów SKOCZ- 
KOWSKIEGO i KONTRYMA. W 22 roku życia rozpoczął studyja 
Uniwersyteckie w Wilnie na wydziale filozoficznym. po roku 
pobytu przeniósł się do Królewca, gdzie studyjowal medycynę 
od 15 Września 1815 roku. Ukończył studyja, jak widzieliśmy 
w roku 1821. Czas jakiś mieszkał w Wilnie, to znowu w Ży- 
żmorach (dziś powiat Trocki). Liczył sie do ludzi uczonych, 
postępowych, szczęśliwych praktyków. Pozostawił po sobie do- 
bre imię i znaczny majątek. 

XX. Grass KRYSTIAN. Liczył sie do zdolniejszych 
uczniów w Uniwersytecie wileńskim. gdzie do nauk lekarskich 
przykładał sie. W roku 1821 pozyskał dyplom doktorski i osie- 
dlił się w Wilnie, gdzie przez wiele lat był lekarzem w Insty- 
tucie szlacheckim. Umarł w Wilnie 19 Lipca 1863 r. 

De artuum amputatione universa.  Vilnae Zawadzki 1821, 
8-0 1 k. 3—39 stronicy. 

XXI. PILAWSKI FRANCISZEK. Pochodził z Wołynia. Przy 
pomocy IGNACEGO TYZENHAUZA kształcił się w Uniwersytecie 
wileńskim. Pozyskawszy dyplom doktorski w roku 1821 za- 
mieszkał w Słucku, gdzie oddawał się praktyce lekarskićj. 
Człowiek uczony, jowialny, powszechnie lubiany, pozyskał sobie 
wielki rozgłos. Następnie skutkiem moralnych cierpień, za- 
czął szukać lekarstwa na fałszywój drodze, zaczął bowiem pić, 
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zarzucał praktykę, przeniósł sig do powiatu Mozyrskiego i tam 
nagle życie zakończył w początkach 1850 r. Ogłosił: 

De laryngotomia. Vilnae Sch. Piar. typog. 1821, 8-0 stron. 
97 2 nlb. 1 tabl. 

XXII. PORCYANKO 'Towasz. Jaki go łączył stosunek 
ze. znakomitym profesorem, nie jest mi wiadomóm. Pochodził 
z Mińskiej guberni. Nauki lekarskie studyjował w Uniwersy- 
tecie wileńskim, gdzie pozyskał dyplom doktorski, obroniwszy 
rozprawę: 

Dissertatio inauguralis. chir.-practica de Encephalide. Vilnae 
Zawadzki 1821, 8-0 1 k. 42 1 nlb. 

W roku następnym zamieszkał w Matwiejowiczach, pó- 
źniój od r. 1828 był w Połtawie. 

XXIII. WEYMAR LEOPOLD ogłosił: 

De tumoribus lymphaticis. Diss. inaug. Vilnae typ. Dioe- 
cesanis 1822, 8-o 1 k. str. 21. 

Zasluguje na uwage nastepujaca teza: Ab introductione ma- 
gnetismi animalis in prawin medicam plus mali timendum, quam 
boni sperandum, Teza ta jest niejako odglosem sławnego arty- 
kułu JÓZEFA FRANKA, współcześnie drukowanego w Dzien. med. 
chir. i farm. 

XXIV. Bacewicz JAN ogłosił: (życie jego czytaj Pam. 
Tow. lek. warsz. LX XXI str. 662). 

1. Dissertatio inauguralis chir.-pract. De extirpatione mam- 
mae 1823, 8-0 1 k. 26 1 nlb. Vilnae Typ. Sch. Piar. 

Z tez zasługują na uwagę: In scirrho mammae extirpatio 
omnibus medicamentis est anteponenda: 2) Non quaevis mammae 
induratio pro scirrho habenda est. 3) Liquor amnii in nutritionem 
foetus vertitur. Charakterystyczna cecha téj rozprawy jest zu- 
pełne pominięcie literatury polskiéj, gdy tymczasem nie mó- 
wiąc już o łacińskiej, francuskićj, niemieckićj, wreszcie angiel- 
skiéj i greckiéj, przytacza literaturę holenderską i szwedzką. 

2. Wyjście niezwykłym sposobem cial 
obcych zran postrzałowych. Pamięt. Tow. lekar. 
warsz. I. 106. 

3. Oużyciużelaza rozpalonego we wrzo- 
dach poranach postrzalowych tamze 107. 
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1 Przykład anewryzmatu aorty brzu- 
chowój i arteryi nerkowój, która za życia, 
objawiała sięsymptomatami właściwemi za- 
paleniu żołądka, późnićj symptomatami wła- 
ściwómi zapaleniu nerki lewój, tamże II 86. 

5 Przykład szczęśliwie uleczonego ro- 
pienia wątroby, tamże II 95. 

XXV. Czarnowski STANISŁAW urodził się w Wilnie. 
Po ukończeniu nauk lekarskich ze stopniem doktora medycyny, 
poświęcał się wykonawstwu lekarskiemu w rodzinnóm mieście. 
Był lekarzem przy Pocztamcie i w Dobroczynności. Umarł 
na cholerę dnia 13 Lipca 1856 roku. Niezmiernie się intere- 
sował wirującómi stolikami, naówczas modnómi i na kilku zrę- 
cznie przeprowadzonych posiedzeniach dał się zupełnie prze- 
konać. Ogłosił: 

Diss, inaug chir.-pract, De phlebitide. Vilnae Marcinowski 
1823, 8-o 22 1 nlb. 

XXVI. Doerner FRANCISZEK. Studyjował medycynę na 
koszcie rządowym w Uniwersytecie wileńskim. Promowany na 
doktora medycyny w r. 1823. Ogłosił: 

Disser, inaug. chirurgica de polypo narium. Vilnae. Neu- 
mann 1825, 8 o 23, W r. 1878 obchodził jubileusz 50-letni pra- 
ktyki lekarskiéj. 

XXVII. KLoNowski PiorR ogłosił: 

Diss. inaug. chir. pract, De paracentesi abdominis i t. d. Vil- 
nae typis Basilianis 1823, 8-0 str. 27. 

Charakterystyczną jest teza V-a, szczególnićj w obecnój 
chwili, kiedy doświadczenia PAsreuR'a są przedmiotem ogól- 
nego zainteresowania się o następstwach szczepienia jadu wście- 
klizny. „Post morsum canis rabidi ad praecavendam evolutionem 
hydrophobiae, fonticulus perpetuus tutissimum est auxilium. | Od r. 
1825 do 1842, był operatorem, pózniéj inspektorem w Archan- 
gielsku. Przeniesiony na toz stanowisko do Kijowa (1842), za- 
kończył tam życie w r. 1870. 

XXVIII. KNOTHE ApoLF, Podolanin, studyjowal medy- 
cynę w Wilnie, po uzyskaniu stopnia doktora medycyny, za- 
mieszkał w rodzinnych stronach, w dobrach WrszNIowIECKIEGO, 
gdzie przez lat kilkadziesiąt zajmował sie praktyką lekarską. 
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Umarł w końcu 1877 roku we wlasnéj majętności ziemskiéj na 
Podolu. Ogłosił: 

Rhinoplastice ars amissas restituendi nares dissertatio inaugura- 
lis chirurgico-practica. Vilnae Marcinowski 1823, 8-o 1 k. str 66. 

XXIX. PIECULEWICZ MarEusz. Uczęszczał do gimna- 
zyjum w Wilnie, gdzie się urodził itamże studyjowal nauki le- 
karskie. Pozyskawszy w r. 1828 stopień doktora meydcyny, 
wstąpił do służby cywilnéj rządowój, w któréj przebył do 1837 
roku. W tym roku przeniósł się na służbę do St.-Petersburg- 
skiego żandarmskiego dywizyjonu. Ogłosił: 

Dissertatio inauguralis chirurgico-practica; De Herniotomia 
it. d. Anno MDCCOXXIII die XX Juni. Vilnae Zymel, 8-0 
1823, 2 k. str. 44. Przypisal swą rozprawę PELIKANOWI, ale co 
szczególna, to tytuł jaki znajdujemy w dedykacyi, mianowicie: 
Rectori magnifico. Ozyzby PiecuLewicz był prorokiem?; w ka- 
żdym razie ten tytuł nie należał się jeszcze wówczas Pe- 
LIKANOWI, bo chociaż Twanpowski rektor był naówczas are- 
sztowanym, jego miejsce zastępował Dziekan ŻYcxi. 

XXX. REICHWALD TEOFIL WILHELM ogłosił: 

De lithotomia, diss. inaug. chir. pract. Vilnae Zawadzki 1823 
8-0 58. 

Między tezami jest jedna taka: Pestis est exanthemata, 

XXXI. Sauvan Lupwik ogłosił. 

De femoris exstirpatione, Diss. inaugur. Vilnae Zawadzki 
1828, 8-0 23 1 nlb. 

XXXII. SPasowicz DANIEL ogłosił: 

Dissertatio inauguralis chir.-pract. De labroraphia i t. d. 
Vilnae Typ. Dioecesanis 1823, 8-02 k. nlb. str. 27. Przypisana 
WACŁAWOWI PELIKANOWI. 

Pochodził z guberni Miúskiéj i w téjze guberni przez lat 
kilkadziesiąt był Inspektorem lekarskim. Otrzymawszy eme- 
ryturę, przeniósł się do guberni Kijowskićj, a ostatecznie za- 
mieszkał na Podolu w Lemieszówce, gdzie życie zakończył w d. 
30 Października, 1882 r., mając lat 85. 

XXXII. HEINRICH TEODOR (o jego życiu patrz Pamięt. 
Tow. lek. warsz) '). Ogłosił: 


1. 
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De anevrysmate arteriae iliaceae externae. Vilnae 1824, 8-0. 

XXXIV. GAŁĘZOWSKI SEWERYN. 

Z rzeczy chirurgicznych drukował przeważnie po nie- 
miecku i po francuzku. Kurs chirurgii, wykładanćj po polsku 
w Uniwersytecie, spisany własnoręcznie przez niego, znajduje 
się w Bibliotece Towarzystwa lekarskiego w Wilnie. Matery- 
jały, z których układał pózniéj lekcyje, spisywali jego koledzy 
i uczniowie. Do liczby tych ostatnich liczy się późniejszy ve- 
ktor Szkoły Glównéj warszawskiéj Miawowsx1; wiele auto- 
grafów tego ostatniego weszło do teki GAaŁĘzowskiEGo. Prze- 
ważnie źródła niemieckie i angielskie były wertowane. Wy- 
pisujemy te artykuły, które napisane były po polsku, dla Dzien- 
nika medycyny, chirurgii i farmacyi i po łacinie dla Towarzy - 
stwa lekarskiego, a które autor, bawiąc za granicą, po niemiecku 
ogłosił: 

1. Relation iiber merkwiirdige Operationen, welche im chirur- 
gisch-clinischen institut zu Vilna, ausgeführt wurden nach dem latein. 
Manuscripte bearbeitet von MAX TRosonEL. Jour. d. Chir. GRAEFE 
und WALTER 1829, Hft. 1 V 599: 

Tu weszły następtjące rozprawy: 1) fungus haematodes jezy- 
ka bez podwiązania wyleczony, spisana jest po polsku przez MIA- 
NOWSKIEGO; 2) Exwstirpatio mammae, 3) Exostosis w nosie, 4) ope- 
racyja labii leporini, 5) Osteo-Steatoma antibrachii. 

2. Heilung einer Sack- Wassersucht der Fierstockes durch die 
Operation, Nach dem latein. MS. bearb, M, ''RoscuEL, tamże 624. 

9. Heilung eines Amaurosis completa durch Entfernung. eines 
Krankhaften Zahnes; nach dem polnischen handschriftlich mitgetheil- 
ten Originale, bearbeitet von ANDRZEJEWSKI, tamże XIII 117. 

4. Ueber eine Modification des Dupuytrenschen Mutterspie- 
gels; nach dem polnischen | Originale bearbeitet von ANDRZEJEWSKI, 
tamże XIII 124. Artykuł ten autografowany polski znajduje 
się w Bibliotece Towarzystwa lekarskiego. 

5. Zwei seltene Falle in denen scirrhóse Drünsenverhártungen 
durch Anwendung der Jodine geheilt wurden, tamże 490. 

Oprócz tego „Słownik lekarzów polskich* str. 131 podaje: 

6. Ablacion de la mitad izguierda de la mandibula inferior, 
(Periodico de la academia medico-quirurgica de Mexico 1836). 
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XXXV. JANOWIOKI PAWEŁ, podolanin, Do medycyny 
przykladal sie w Uniwersytecie wileüskim, gdzie w roku 1824 
pozyskał stopień doktora medycyny. Osiedlił się następnie na 
Zmudzi w Olsiadach, gdzie się poświęcał praktyce lekarskićj. 
Ztąd przeniósł się do Telsz, a ostatecznie zamieszkał w Wor- 
niach, gdzie życie zakończył w roku 1869, na stanowisku domo- 
wego lekarza Ks. biskupa WoŁoNcznwskiEao, którego szczycił 
się zaufaniem i przyjaźnią. Ogłosił: 

De brachii exstirpatione, Diss. inauguralis. Vilnae, Marci- 
nowski 1824, 8-0 2 k. 28 str. 

XXXVI. KAMIEŃSKI JAN. Do medycyny przykładał sie 
w Uniwersytecie wileńskim, gdzie pozyskał stopień doktora 
medycyny w roku 1824. . Następnie wstąpił do służby rządowój, 
najpierw był lekarzem miejskim w Rydze, pózniéj w Szawlach, 
a ostatecznie powiatowym w Rossieniach. W tóm ostatnióm 
mieście umarł z cholery w 1857 roku. Był człowiekiem uczo- 
nym i wolne chwile poświęcał pi$miennietwu. Ogłosił: 

1. Deodontalgia, Vilnae, 1824 8-o str. 57. Diss, inaug. 
Typis Dioecesanis. 

Rozprawe te cechuje bardzo starannie zebrana literatura, 
a co ważniejsza, że uwzględniono wszystkie prace polskich 
autorów. 

Prócz tego ogłosił, opuszczone pod „Patologiją*. 

2. Spostrzeżenia o cholerze, Tygod. lekarski 
1856, Nr. 46. 

XXXVII. PreRożyŃski MArnusz. Ogłosił: 

Dissertatio inauguralis medico-chirurgica de hydrarthro i t. d. 
Vilnae Zymel 1824, 8-o 29. 

XXXVIII. WOELCK ALEKSANDER KAROL, profesor Aka- 
demii, ogłosił: 

De ligatura arteriae iliacae, Diss. inaug. Vilnae Zawadzki 
1824, 8-o 39 1 nlb. 

Przypisana WACŁAWOWI PELIKANO WI. 

XXXIX. WOELCK PAWEŁ ogłosił: 

De anevrysmate arteriae popliteae, Diss. inaug. Vilnae Za- 
wadzki 1824, 8-o 51 1 nlb. 


Stan nauk lkr. [20 
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Przypisana JÓZEFOWI STRASZEWICZOWI. Pozyskawszy dy- 
plom doktorski, wstapil do sluzby wojskowéj i zamieszkal 
w Warszawie, gdzie umarl roku 1835. 

XL. WYSOCKI IGNACY. Pochodził z Wołynia. Do me- 
dycyny przykładał się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie 
w roku 1824 pozyskał stopień doktora medycyny. Następnie 
osiedlił się w rodzinnych stronach, gdzie zasłynął jako znako- 
mity lekarz. Ogłosił: 

Dissert. inaugur. chirurgica Morbos testium exhibens. Vilnae 
1624 Zawadzki 8-0, 35. 

XLI. ;BARANIECKI Tomasz. (O życiu jego:patrz Pamięt 
Tow. lek. warsz. ). Ogłosił: 

1. De morbis sacci lacrymalis. Diss, inaug. ¡Vilnae. Marci- 
nowski. 1825. 8-0, 2 k. str. 49. 

Przypisał tę pracę SewERYNOWI BUKAROWI, wsławionemu 
przez wydanie Pamiętnika, który ogłosił KRASZEWSKI. 

2. O amputacyjach w ogólności, dzieło doktora 
H. J. BRIININGHAUSEN, z niemieckiego na polski język przeło- 
żone przez... ucznia medycyny w Wilnie, z tablicami, Wilno. 
Mareinowski. 1824. 8-0, str. 94. 

Przypisal to tłumaczenie WAorAWwOWI PELIKANOWI. 

3. KAROLA Berra traktat chirurgiczny o cho- 
robach pęcherza, prostaty i kiszki odchodowéj, 
pomnozony krytycznemi notatami przez I. HAW, 
z tablica, przelozyl na polski... D. M., w Wilnie, w drukarni 
Marcinowskiego. 1825. 8-0, 387. 7. 

XLII. BRzEziŃski Erazm, ogłosił: 

De Asthmate spastico item de forcipe ad operationem labri lepo- 
rini correcta. Dissertatio inauguralis medico-chirurgica i t. d. Ora- 
coviae. 1825. 8-0, 3 k. nlb. od 5—58, 1 tabl. 

XLII. CHODOROWSKI ANDRZEJ. Pochodził z Mińska. Pier- 
wotne nauki studyjował w mieście rodzinnóm. Do medycyny 
przykładał się w Wilnie, gdzie pozyskał stopień doktora medy- 
cyny. Praktyce lekarskićj poświęcał się najpierw w Kownie, 
gdzie równocześnie pełnił obowiązki służbowe, jako członek za- 
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rzadu lekarskiego; nastepnie przeniesiony zostal do Bialegosto- 
ku. W kilka lat pózniéj powrócil do Kowna w charakterze 
Inspektora lekarskiego gubernialnego. W czasie objazdu słu- 
żbowego po guberni, zatrzymał się chwilowo w Wiłkomierzu, 
gdzie życie zakończył z cholery w r. 1848. Ogłosił: 

Dissertatio inauguralis chirurgico practica: de abscessu per con- 
gestionem. Vilnae. Zymel. 1825. 8-0, 51. 

XLIV. DoMHER Józer razem z BARAŃSKIM i ORZECHO- 
WICZEM opuścił tajemnie Galicyje i najpierw w Krzemieńcu, pó- 
Zniéj w Wilnie studyjowali nauki, ogłosił: 

De ligatura arteriae carotidis communis. Diss. inaug. Vilnae 
typ. Dioecesanis. 1825. 8-0, 2 k. 32. 

W tój rozprawie zasługuje na uwagę historyja samój ope- 
racyi i zebranie bardzo dokładne literatury tego przedmiotu. 

XLV. ,DRZEwICKI HIPOLIT, ogłosił: 

1. Dissertatio inaug. med.-practica; De Iritide. Vilnae. Za- 
wadzki. 1825. 8-o, 20. 1 nlb. 

W uniwersytecie wileńskim nie było oddzieluéj katedry 
oftalmologii. „Jedne choroby leczono w Klinice terapeutycznéj, 
jak np. powyższa, inne w zewnetrznéj. Z uwagi, że za czasów 
Akademii była już okulistyka wykładaną przy chirurgii, a cho- 
rzy leczeni w Klinice chirurgicznéj, chociaż jak to zobaczymy 
poniżój i w terapeutycznój tómi chorobami się zajmowano tu 
włączyłem powyższą rozprawę. 

2. Leczenie choroby wenerycznój bez merku- 
ryjuszu. Pamięt. Tow. lek. warsz. III. 62. 

XLVI. (Kocu JAN, ogłosił: 

Diss inaug. De trichiasi, Vilnae. Zawadzki. 1825, 8-0, 
„48, 1 nlb. 

XLVII. WOJCIECHOWSKI BAZYLI, witebszczanin. Studyjo- 
wał medycynę na koszcie rządowym w Wilnie. Promowany na 
doktora medycyny w r. 1825. Od r. 1831 do 1861 był akusze- 
rem przy zarządzie lekarskim w Chersoniu i lekarzem Instytu- 
tu Szlacheckiego tamże. Ogłosił: 


De Encephalocele et fungo cerebri, Diss, inaugur. Vilnae. 
Manes % Zymel. 1828, 8-0, 40. 
XLVII. HeLTZL JÓZEF, wołyniak, ogłosił: 
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De Ani fistula. Diss inaug. Vilnae. Marcinowski. 1826, 8-0, 
2 k. nlb. str. 40, przypisana WACŁAwOWI PELIKANOWI. Miałem 
w ręku tegoż autora dysertacyję z r. 1827, z 3-go Grudnia, data 
cenzury tegoż dnia, ilość stronie 58, porównawszy obie rozpra- 
wy, przekonałem się, że niektóre ustępy z wydanćj w 1826 r. usu- 
nieto, mianowicie sprawozdanie z Kliniki prof. MiANOWSKIEGO. 

XLIX. NĄHUMOWICZ Izvpon. O jego pracach balneo- 
logicznych mówiliśmy wyzéj. Pochodził z Mohilewa nad Dnie- 
prem. Urodził się w roku 1800. Pierwotne nauki ukończył 
w Wilnie w r. 1820. W tymże roku zapisał się na wydział 
lekarski, który ukończył ze stopniem Doktora medycyny w r. 
1826. Służył w Wojsku. W r. 1830 aresztowany i wywiezio- 
ny do Wiatki, gdzie przebywał do roku 1838. Następnie osie- 
dlił się w Grodnie, gdzie oprócz praktyki lekarskićj, zajmował 
się naukami i piśmiennictwem i gdzie w roku 1842 zakończył 
życie. Latem przebywał zazwyczaj w Druskienikach, badał 
działanie wody miejscowój i następnie pisywał sprawozdania 
naukowe, które drukiem ogłaszał. Przedmiotem rozprawy inau- 
guralnéj było: 

De pedis extremii difformitatibus. Diss. inaug. Vilnae, typ. 
Dioecesanis. 1826. 8-0, 1 k. 42. 

L. ORzEcnowicz Jaw. Słynny praktyk wołyński, uwie- 
czniony w powieściach Korzeniowskiego, przykładał się do 
medycyny w Wilnie, gdzie pozyskał stopień doktora medy- 
cyny w r. 1825. Następnie, jak to mówiliśmy, przeniósł się na 
Wołyń. gdzie takiój sławy dosięgnął. Ogłosił: 

De Entropio. Diss. inaug. chirurg, pract. i t. d. Galicianus. Vil- 
nae. Typis Dioecesanis. 1825. 8-0, 20. 

LI. PIEKARSKI FRANCISZEK, ogłosił: 

De maxillae inferioris amputatione et partiali extirpatione. 
Dissertatio inauguralis. Vilnae. Typis Scholarum Piarum. 1826. 
8-0, 2 k. str. 25 przypisał MrcnaŁowi ZALEWskigmu. Byl le- 
karzem w Jałcie, później w Kerczu, wreszcie Inspektorem 
w Odessie, a następnie od r. 1840 wolnym praktykiem w tómże 
mieście. 

LII. PLESZKOWSKI SYLWESTER, ogłosił: 

De laesionibus capitis externis. Diss, inauguralis, Grodno. Zy- 
mel. 1826, 8-0, str. 64. 
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O PLEszkowskiy jako tłumaczu pożytecznych dzieł lekar- 
skich, mówiliśmy już wyzéj. 

LIII. WALICKI LUCYJAN, ogłosił: 

De fractura colli femoris. Diss, inaug. Vilnae. Marcinowski. 
1826, 8-0, 2 k. od str. 5—67, 1 nlb. i przypisal X. Pawlowi hr. 
BRzosrowskiemu. b. Referendarzowi W. X. L., słynnemu pra- 
łatowi z założenia rzplitój w Pawłowie. Umarł w roku 1830 
z cholery w Wilnie. 

LIV. ZABIEŁŁO KAZIMIERZ TEOFIL. Pochodził z Grodna, 
gdzie pierwiastkowe nauki pobierał. Do medycyny przykładał 
się w Uniwersytecie wileńskim. Pozyskawszy w r. 1826 sto- 
pień doktora medycyny, wstąpił do służby rządowój, zajmując 
sie równocześnie praktyką lekarską z wielkiém powodzeniem. 
W r. 1833 zdawał egzamin w Akademii na Inspektora lekar- 
skiego, i wkrótce potóm mianowany został Inspektorem w mie- 
ście rodzinnóm. Umarł w Sierpniu r. b. w Skierniewicach. Ogłosił: 

De partiali pedis imi ewstirpatione Diss. inaug. Vilnae, typ. 
Congr. Miss. 1826. 8-0, 2 k. 40. 

Przypisał powyższą rozprawę Henrykowi hr. Zabielle. 

LV. BARANOWSKI ANTONI. Urodził się w Wilnie, gdzie 
nauki gimnazyjalne i uniwersyteckie studyjował. W r. 1828 
pozyskawszy stopień doktora medycyny, osiedlił się w Inflan- 
tach i tam aż do śmierci zajmowal-sie praktyką lekarską. Mie- 
szkał we własnój majętności około miasteczka Abele w Nowo - 
aleksandrowskim powiecie i tam w Grudniu 1859 r. zakończył 
życie. Ogłosił: 

De moza japonica ac sinensi. Diss. inaug. Vilnae. Marci- 
nowski. 1828: 8-0, 2 k. 38. 

LVI. Barroszewicz JÓZEF ALEKSANDER. Do medycyny 
przykładał się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie w r. 1827 pozy- 
skał dyplom doktorski, następnie poświęcał się wolnój praktyce 
na Wołyniu, ostatecznie w Kownie, jako lekarz gimnazyjalny» 
gdzie zakończył życie około r. 1867. Zmanym jest w piśmienni- 
ctwie nielekarskićm z tłumaczeń dramatów. Ogłosił: 

De unguium curvatura, Dissertatio inauguralis, Vilnae. 
Glücksberg. 1827. 8-0, 2 k.27. 1 nlb, 1 tablica. Rozprawę de- 
dykowal SEWERYNOWI GALEZOWSKIEMU. 

LVII. BERENDS ADOLF Ruporr ogłosił: 
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De tumoribus cysticis. Diss, inaug. Vilnae. Zymel. 1827. 8-0, 
2 k. str. 37. 1 nlb. Dissertatio inauguralis, przypisał JÓZEFOWI 
REHMAN, Inspektorowi Służby zdrowia w Cesarstwie. 

LVII. JANOWSKI JERZY, białorusin, ogłosił: 

Diss. inaug. chir.-praectica; De Archoptosi. Vilnae. 1827. 
Neuman. 8 o, 2 k. str. 31. 1 nlb. 

Przypisal stryjowi swemu Andrzejowi, Geometrze litew- 
skiemu. Studyja lekarskie odbywał w Uniwersytecie wileń- 
skim; pozyskawszy stopień doktora medycyny, osiedlił się na 
Żmudzi w Worniach, w charakterze lekarza domowego przy 
Księciu biskupie Giedrojciu. Tamże zakończył życie około 
roku 1838. 

LIX. ŁANIEWSKI ANTONI, ogłosił: 

Dissertatio inaug. de herpete, Vilnae. Manes et Zymel. 1828, 
8-0, 2 k. od s. 3-33. 1 nlb. 

Od r. 1828 cenzurowanie rozpraw doktorskich poruczono 
Komitetowi cenzury po za Uniwersytetem będącój. HANIEWSKI 
umarł w armii czynnój w r. 1829. 

LX. FAWICKI MIKOŁAJ, ogłosił: 

Diss. inaug. ch.-pract. De laparotomia, Vilnae. Marcinow- 
ski. 1828. 8-0, 2 k. 5—39. 1 nlb. 

LXI. Mianowski JÓZEF, professor Akademii, ogłosił: 

1. Dissertatio inauguralis med.-chir. de tetano observationes 
tres cum epicrist exhibens. Vilnae. Glúcksberg. 1828. 8-o, 1 k. 51 
str. 1 nIb. 

2. Ozlamaniach kości, przez... dwa tomy. Wil- 
no. Zawadzki. 1837. 8-o, mjr. I. 4. 18. 210. III tablice; II. 270. 
X tablic. 

Autor rozpatruje złamania kości w ogóle (rozdziały I — VI) 
i złamania oddzielnych kości (VII— XII). W pierwszéj części, 
ogólnéj, rozpatruje różnicę złamań i ich podział; przyczyny zla- 
mań w ogólności; rozpoznanie, rokowanie, leczenie; wreszcie po- 
daje teoryję o formowaniu się kostniny -callus. W części dru- 
giój zajmuje się Autor nauką o złamaniach rozmaitych części 
szkieletu w następującym porządku: 

a) złamania kości głowy: 1) kości nosa, 2) kości jarzmo- 
wćj, 3) szczęki górnéj, 4) szczęki dolnéj 

O złamaniach kości czaszki, nie ma wzmianki. 
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W następnym rozdziale (VIII) rozpatruje: 

b) złamania kości tułowia: 1) kręgów, 2) k. mostkowéj, 
3) żeber, 4) kości miednicy. 

W rozdziale IX opisuje: 

c) złamania kończyny górnéj, (członków wyższych, jak 
autor nazywa): łopatki, obojczyka, ramienia, które dzieli na 
złamania: szyjki, trzonu i części nadkłykciowój; złamania przed- 
ramienia, które się dzieli na złamania: a) obu kości, b) k. szpry- 
chowéj, c) k. lokeiowéj, wreszcie opisuje złamanie wyrostków, 
k. pięści, k. dłoni i palców ręki. 

d) złamania kończyny dolnój (rozd. X): złamania uda, 
rzepki, goleni, stopy, które rozpatruje szczegółowo i w porządku 
jak pod lit. c. Krytyka tego dzieła pomieszczona w „Wizerun- 
kach* (poczet nowy tom XIV str. 103) oddaje wielkie pochwały 
autorowi w ogólności, uchybienia wytyka, głównie ze względu 
na język polski. W prywatnym liście, pisanym do mnie z oka- 
zyi „Doktorów promowanych w Wilnie*, przez jednego z po- 
ważnych wychowańców Akademii, jest wzmianka, że autorstwo 
téj pracy za czasów Akademii przypisywano po cichu SEWERY- 
NOWI GAŁĘZOWSKIEMU. 

LXII. DOBROWOLSKI Kazimierz ANTONI. Urodził się w Ka- 
mieńcu Podolskim w r. 1802. Po ukończeniu miejscowego gi- 
mnazyjum, słuchał nauk fizycznych w Lyceum Krzemienieckim, 
gdzie został assystentem przy katedrze fizyki. Następnie stu- 
dyjował nauki lekarskie w Wilnie. W r. 1829 pozyskał sto- 
pień doktora medycyny. | 

Pełniąc obowiązki w wojski rossyjskiém, obserwował epi- 
demije dzumy i cholery. Był czynnym w czasie wojny ture- 
ckiój. Otrzymawszy uwolnienie od służby wojskowój w r. 1833, 
zamieszkał w Kamieńcu jako lekąrz powiatowy. Na tóm sta- 
nowisku długo nie przebywał, gdyz w r. 1837 porzucił służbę 
rządową, a przeszedł jako lekarz domowy do Czarnego Ostro- 
wia do hr. Przeździeckich. Nakdniec zamieszkał we własnój 
majętności Budne. Tam obchodził w r. 1879 piędziesięcioletni 
jubileusz działalności lekarskićj, |opis którego znajduje się 
w „Kłosach* w N. 740 z r. 1879 item zakończył życie dnia 4 
Marca 1887 r. Ogłosił: 

De myelitide. Vilnae. typis Dioecesanis. 1829. “-o, st. 29. 
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LXII. KOoRZENIEWSKI JÓZEF, profesor Akademii, ogłosił: 

l. Desmurgia seu chirurgiae pars de variis adminiculis deli- 
gatoriis.... Med, Dre Caesareae Academiae medico-chirurgicae vilnen- 
sis professore extraordinario, Caesareae Societatis Medicae vilnensis 
sodali. Volumen 7. Adjectis XI tabulis in lapide delineatis, Vilnae, 
typis Th. Glücksberg, Caes. Acad. Typographi. 1837, 8-o, mjr. 
str. 337, rejest. 6 i XI litografowanych tablic. 

O tém dziele znajdujemy krytyczną wzmiankę w „Wize- 
runkach*. Poczet nowy tom XVIII, 134—136. 


2. De ossibus fractis tractatus in discentium. usum, Auctore... 


Med. Dr. etc. Adjectis XXI tabulis in lapide incisis. Vilnae. 
Glücksberg. 1837. 8-0 mjr. str. 562, rejestr 2, XXI tablic. 

Dzielo znakomite. Wzmianka o niém w ,Wizerunkach* 
jak wyzéj i w Pamietniku Tow. lek. warsz. IV. 245. 


LXIV. BriEnkowski Lupwik. Urodził się w Poznaniu 
d. 16 Sierpnia 1801 r. Gimnazyjum kończył w mieście rodzin- 
nóm, a medycynę studyjował w Berlinie, doktoryzował się 
w Lipsku. Następnie podróżował w celach naukowych po Niem- 
czech i Francyi. Zamieszkawszy w Polsce, potrzebował, dla 
pozyskania praw, poddać się powtórnie egzaminowi. Przybył 
tedy do Wilna, gdzie otrzymał potwierdzenie uczonego stopnia. 
To nas skłoniło, że prace jego, w języku polskim wydane, włączy- 
liśmy do niniejszéj bibliografii. Wkrótce potém (1830) na przed- 
stawienie prof. Rusr'a otrzymał katedrę chirurgii w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim. Klinika chirurgiczna i położnicza, nad 
któremi objął zarząd główny, winne mu świetne swoje stanowi- 
sko. BIERKOWSKIEGO zaliczają do najznakomitszych operato- 
rów polskich. Współcześni karcili go (w uszezypliwych li- 
stach) za to, że najznakomitsze swe prace ogłaszał w języku 
niemieckim, zubożając przeto i tak ubogą literaturę polską. Pi- 
sał bardzo wiele, rzeczy ogłoszone mają pierwszorzędną war- 
tość. BIERKOWSKI umarł w Krakowie 27 Czerwca 1863 roku. 
Szczegóły biograficzne wziąłem z GasroRowskiEGo i Tygodni- 
ka illustrowanego 1863, NN. 189, 190. Ogłosił: 

1. Dissertatio inauguralis medica exhibens moschii historiam 
naturalem et medicam. Lipsiae. 1829. 8-0, str. 56. 
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2. Operaeyja zrakowacialéj kiszki pro- 
stój czylistolcowój wykonana przez LisrRANK'a W Pa- 
ryżu. Pamiet. Tow. lek. warsz. II. 453. 

3. Przykład nadzwyczajnie wielkićj wą- 
troby, połączonój z tumorem torebkowym 
znacznój wielkości, zawierającym w sobie 
hydaty dy,—tamże 465. 

4 Kilkaspostrzeżeń w przedmiocie chi- 
rurgii uczynionych. Kraków. 1846. 8-0, str. 39. 

5. O leczeniu wrzodów długotrwałych, 
zadawnionych za pomocą środków i sposo- 
bów szczególnych na samóm tylko doświad- 
czeniuopartych, mianowicie zapomocą wody 
ciepléjizimnéj. Kraków. 1852. 8-0, str. 16. 

W Rocznikach wydziału lekarskiego w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim, ogłosił następujące rozprawy: 

6. Spostrzeżenia: 1) Opis przerostu języka leczo- 
nego w Klinice chirurgicznój. 2) Kilka słów o skutkach jodu. 
I. 1838. 373. 


7T. Oleczeniu zlamañobojczyka, za pomo- 
ca przyrządu nowego siodłem nazwanego, — 
tamze 383. 


8. Spostrzezenia i uwagi w przedmiocie 
chirurgii praktyeznéj: 1) Przypadek zupełnego zro- 
stu pochwy macicznój przez błonę dziewiczą. 2) Narośl szczęki 
dolnój kostno-słoninowata. 3) Poprawa szwu obwódkowego. Ro- 
czniki i t. d. IL. 1839. odd. 2-gi str. 68. 

9. (Kilka słów o operacyi zezowatości, — 
tamże IV. Odd. 2-gi 377. 

10. Opis ezterech nader rzadkich przypad- 
ków chorób leczonych w krakowskićj klinice chi- 
rurgicznéj w ciągu roku 1840/41:/1) Wypadnięcie oka 
prawego w połączeniu ze zranieniem okolicy brwiowéj, powie- 
ki górnéj i strzaskaniem brzegu oczodołowego kości ezolowéj. 
2) Rana postrzałowa nogi. 3) Rdzeniak oka lewego w połącze- 
niu z rdzeniakami czaszki. 4) Narośl dziąseł mięsno-słoninowa- 
ta. V. str. 217. 


— 814 — 


11. O operacyi wargi zajeczéj, tamze VITI. 167. 

12. Ważniejsze przypadki chorobowe leczone 
w Klinice chirurgieznéj Uniw. Jagiel w r. 1844/5: 
1) Niezwyczajne uszkodzenie oka, przez wbicie grubéj gałęzi. 
2) Cewkowrzód pęcherzo-pępkowy. 3) Pruchnienie kości gole- 
niowéj wyleczone przez wyrznięcie */, części téj kości, tamże, 
VIII. 192. 

13. Rozpoznawanie zapaleń ocznych w ogól- 
ności, a w szczególności zapaleń ocznych samo- 
dzielnych. Kraków. 1847. 32-0, XII. 148. 

LXV. AuausrYNowicz Tomasz, wychowaniec Akade- 
mii, ogłosił: 

Instrumenta Chirurgica in discentium. commodum, L tabulis 
depicta et lapidi incisa, Vilnae. 1835, fol. 

LVI. MoszyŃski JurjAw, wychowaniec Akademii, ogłosił: 

Tenotomia et myotomia. Diss. inauguralis. Vilnae. Zawadzki. 
1841. 8-0, 2 k. 28. 

LVI. Apamowicz A. F., ogłosił: 

1. Owłosach w pęcherzu moczowym. Pamięt. 
Tow. lek. warsz. X XXVIII. 65. 

+2..0 okularach, tamże XXVI. 101. 
(38. Jasna ślepota od zepsutego zęba, tam- 
że, 110. 

LXVII. Bere Lopwik, wychowaniec Akademii, ogłosił: 

|. Otwór stolcowy w pachwinie, uleczenie 
na drodze operacyjnój. Pam. Tow. lek. warsz. VIL 87. 

2. Użycie kateterów kościanych w zaciśnie- 
niu szyi pęcherza moczowego. III. 56. 

3. Wodna puchlina kolana, uleczenie, tamże 
VII. 89. 

4. Pes varus et pes valgus, tenotomia, tamże V 76. 

LXIX. OCnopkowski Lupwrik, wychowaniec Akademii, 
ogłosił: 


U, Postrzeżenia praktyczne nad niektó- 
remi chorobami oczów pod względem tera- 
peutycznym i chirurgicznym. Tygodnik lekarski 
1849, 12 13. 
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2. Poniedziałki chirurgiczne D-ra Cnas- 
SAINAC; O drenowaniu chirurgicznóm, tamże 1861 10. 

9. Sprawozdanie z postrzeżeń uczynio- 
nych wklinikach berlińskich w r. 1841. Pamięt. 
Towarz. lekar. warsz. VIII 1. 

LXX. GoŁĘBIOWSKI IcNAcY, wychowaniec Akademii, 
ogłosił: 

De resectione ossium particulari in eorum continuitate. Diss. 
inaug. Vilnae Blumowicz 1842, 8-0 1 k. nlb. str. 150 1 nlb. 

LXXI. GRABOWski Lupwik, wychowaniec Akademii, 
oglosil: 

1. O cierpieniach tak zwanych nerwo- 
wyehszyipecherza moczowego, tudziezoich 
leczeniu przez D-ra OrvranLE (z francuzkiego). Pamiętnik 
Tow. lek. warsz. VIII 99. p 

2. Psodtis, tamże VIII 269. 

9. O przypadkowém przedziurawieniu 
szyi pęcherza moczowego postrzeżenia D-ra 
QrviaLE w szpitalu-NEKKBRA (z francuzkiego), tamże 122. 

4 Onauceklinicznéj,jéj ważnościiuży- 
tku. Mowa przy rozpoczęciu kursu kliniki chirurgicznój w pa- 
ryzkim szpitalu miłosierdzia, przez prof. A. BERARD d. 9 Li- 
stopada 1842 czytana (z francuzkiego), tamże IX 2 p. 77. 

5 Zwężeniacewki moczowój, tamże IX 2 p; 
151 XI 181. 

6. O nadużyciu i szkodach z rozcięcia 
miąsiścięgaczy (z francuzkiego), tamże XIII. 

L7. Ozezowatościi przecięciu mias oczo- 
wych, celem uleczenia téj wady przez D-ra SÉDIL- 
LOT (Z francuzkiego) XVI p. 2. 284. 

8. Przeciecie tchawicy w dławcu (z niemiec- 
kiego) XXIX. 

9. Rana glowy (z francuzkiego), XXX 371. 

LXXII. GROER Franciszrk, wychowaniec Akademii, oglo- 
sił w „Tygodniku lekarskim*: 

l. Szpital starozakonuych. Oddzial chi 
rurgiczny. Amputacyja obu nóg w okolicy goleni. Uspie- 
nie operowanego eterem 1847, Nr. 6. 
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2. Wyłuszczenie rakowatćj piersi, przy 
pomocy odurzenia eterem siarczanym, tam- 
że Nr. 9. 

8. Narośl włóknisto-chrząstkowata, ule- 
czonabezoperacyi szczęki dolnéj, tamże Nr. 12. 

4. Uleczenie stolcanienaturalnego (anus 
praeternaturalis) 1848, Nr. 12. 

5. Wyjątki zraportuoczynnościachwod- 
dziale chirurgicznym szpitala starozakon- 
nych zr. 1847, tamże Nr. 29. 

6. Postrzeżeniachirurgiczne z roku 1848. 
Złamanie kości udowéj połączone z obszernemi ranami dartemi. 
Guz torebkowy (tumor cysticus). Przepuklina pachwinowa za- 
ciśnięta 1849, Nr. 14 i 15. 

T. Doświadczenia nad zewnętrznóm uzy- 
ciem saletranu srebra, tamże 41. 43. 

8. Ważniejsze wypadki chirurgiczne w r. 1849 
w oddziale chorych zewnętrznych przytrafione 
(Szpital Starozakonnych). Operacyja przepukliny pachwinowéj 
zaciśniętój 1850, Nr. 24. 

9. Postrzeżenia chirurgiczne w Szpitalu Sta- 
rozakonnych wr. 1650 poczynione. Zapalenie języka. 
Zapalenie tkanki komórkowatój ręki lewój. Zapalenie głębokie 
stopy prawéj. Rana wargi dolnéj. Próchnienie piszezeli gole- 
ni lewéj (caries tibiae) 1851, NN. 26, 27. 

10. Urwanie palca wskazującego ręki prawój. 
wraz z ścięgaczami, tamże Nr. 46. 

11. Narośl rakowata na goleni, tamże Nr. 47. 

12. Gangrena tkanek oko otaczających, tamże 
Nr. 48. 

13. Szpital Starozakonnych. Spostrzeżenia chirur- 
giczne. Wrzód fistułowy goleni i uda prawego. Operacyja 
kiły pachwinowéj zacisnietéj. Operacyja podwiązania tętna 
ramieniowego. Wrzód fistałowy w okolicy muskułów poślad- 
kowych. Zapalenie naczyń lymfatycznych (lymphangitis femoris 
dextri). Rak wargi dolnéj. Brodawka rakowata 1852, NN. 25, 
26, 30 i 42. 
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14. Szpital starozakonnych. Oddzial chorych 
oftalmieznych. / Zapalenie kuli oka z powodu gwałtu ze- 
wnętrznego (ophthalmia traumatica). ¿Jasna ślepota (amaurosis). 

| Fistula lzowa, tamże 40. 41. >< 

15. Zgruchotanie stawu biodrowego prawego 
1854, Nr. 5. 

16. Próchnienie kości korzenia ręki prawój. 
Złamanie goleni skomplikowane, tamże Nr. 7. 

17. O wagliku (antraz), tamże Nr. 8. 

18. Odjęcie wyrośli kostnój z jamy Highmora 
(osteoma antri Highmori). Operacyja narośli naczynkowój ksztal- 
tu wiśni na wardze dolnój (Teleangiectasia) tamże N. 16. 

19. Operacyja hymenis occlusí. Zapalenie stawu ko- 
lanowego, tamże Nr. 18. 

20. Stłuczenie i złamanie kręgów grzbieto- 
wych (Contusio et fractura vertebrarum dorsalium), tamże Nr. 21. 

21. Złamanie kości piersiowój (fractura ossis ste- 
oni), tamże Nr. 24. 

22. Złamanie kości udowój prawéj (fractura os- 
sis femoris dextri), tamże Nr. 27. 

23. Rana darta głowy (Vulnus laceratum capitis) 
tamże. 

24. Odrąbanie wielkiego palca ręki pra- 
w ćj. (Vuln. tusum pollicis manus dextrae), tamże 28. 

25. Zwężeniekiszkiodchodowój (Angustatio 
vecti), tamże Nr. 29. 

26. Skurezenie kolana prawego (Contractura 
genu deatri. Operacyja grzyba rakowatego w tyle głowy. 
( Operatio fungi carcinomatici in occipite), tamże Nr. 32. 

27. Operacyja przecięcia ścięgaczów prostu- 
jących palce nogi lewój, tamże 48. 

28. Operacyja wargi zajęczój. Wyluszezenie pal- 
ca wskazującego ręki lewój, tamże 51. 

29. Zgruchotanie ręki prawéj i korzenia jéj 
stawu 1855, Nr. 8. 

30. Fistula kiszkowa (fistula intestinalis, anus prae- 
ternaturalis), tamże Nr. 5. 
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31. Wrzód fistulowy tynktura jodowa zago- 
jony, tamze Nr. 7. 

32. Przepuklina udowa zaciśnięta, uleczona 
za pomocą chloroformu, tamże Nr. 10. 

38. Rana darta na czole. Zwarcie szczęk (trismus). 
Uleczenie, tamże Nr. 18. 

94. Skurczenie członków; tamże Nr. 15. 

35. Środek na raka p. LANDOLFI, tamże Nr. 17. 

36. Rak na glowie Nr. 18. 

97. Zgruchotanie palca wielkiego reki pra- 
wéj, tamze Nr. 20. 

98. Zlamanie przedramienia lewego powikla- 
ne, tamze Nr. 22. 

99. Samowolne zwichnienie lewego ramienia, 
tamze Nr. 28. 

40. Zastosowanie chloroformu 1857, Nr. 39 40. 

41. Rany i potłuczenia głowy, tamże Nr. 45. 

42. Rana darta brzucha, tamże Nr. 48. 

43. Odziębienie odnóg dolnych i zgangreno- 
wanie palców, tamże Nr. 49. 

44. Zgruchotanie ręki prawój (conquassatio manus 
dextrae) 1858, Nr. 87. 

45. Wstrząśnienie mózgu, tamże Nr. 41. 

46. Operacyja polipa w gardle, za pomocą żaru 
elektrycznego dokonana, tamże 42. 

47. Guz medularny 1859, Nr. 14. 

48. Rana poszarpana ręki lewéj. Ropień na kar- 
ku Nr. 30. 

49. Aneuryzma tętnicy ramieniowój; podwigza- 
nia tetnicy; powtórne krwotoki; powtórna operacyja w samém 
zgieciu lokeia dokonana; uleczenie. Spalenie reki i przedramie- 
nia prawego; amputacyja, uleczenie. Czarna krosta (pustula 
maligna). Rak wargi dolnéj, operacyja, uleezenie, tamze Nr. 50. 

50. Epulis, operacyja, uleezenie. Guz torebkowy 
na górnéj powiece; operacyja, uleezenie 1860, Nr. 8. 

51. Guz rakowaty na twarzy. Rak kuli oka (can- 
cer bulbi oculi), tamze Nr. 10, 

52. Rana darta na głowie 1861, Nr. 10. 
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53. Przepuklina pachwinowa zacisnieta. Zla- 
manie ko$ci biodrowéj prawéj. Zapalenie tkanki komórkowéj 
przedramienia prawego, tamze Nr. 11. 

54. Zlamanie zeber. Rana piersi klóta 1861, Nr. 13. 

55. Wada w uksztalceniu pracia, ztad katar pe- 
cherza moczowego; operacyja, uleczenie, tamze Nr. 15. 

56. Zwichnienie kości udowéj lewéj, (Luzatio 
ossis femoris sinistri), tamze Nr. 37. 

51. Wrzody przetokowe (ulcera fistulosa), tamże 
Nr. 39. 

58. Odciecie reki prawéj (Detruncatio manus), tam- 
że Nr. 41. 

59. Próchnienie szczęki górnéj (Caries mazillae 
superioris). tamże Nr. 43. 

60. Zapalenietkankilacznéjreki prawéj, 
(Phleg. manus dextrae), tamże Nr. 49. 

61. Rany postrzalowe (Vulnera sclopetaria) 1862, 
NN. 14, 15117. : 

62. Rana postrzalowa twarzy, (Vulnus sclopeta- 
rium faciei), tamże Nr. 42. 

69. Rana postrzałowa stawu nogi lewéj, (Vul. 
sclop. articulationis pedis sin.), tamze Nr. 44. 

64. Rana glowy i stluczenie boku prawego, 
tamże Nr. 48. 

65. Złamanie żeber, tamże Nr. 50. 

66. Rana od ukąszenia zmii 1863, Nr. 36. 

67. Puchlina worka jądrowego (Aydrocele), ope- 
racyja, uleczenie 1864, Nr. 2. 

68. Wrzody dyskrazyjne zastarzale na goleni 
lewéj (Vul. diser. inv. br. sin), tamże Nr. 8. 

69. Próchnienie kosci goleniowéj, tamze Nr. 15. 

70. Rana rgbana kolana lewego (Vul. caesum genu 
sinistri), tamze Nr. 19. 

71. Próchnienie kości stawu nogi lewéj (Caries 
articul. pedis sinistri), tamże Nr. 40. 

72. Wrzody zatokowe uda lewego, (Ulcera fistu- 
losa femoris sinistri), tamze Nr. 44. 
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73. Wyjecie jadra dokonane przez samego 
chorego 1865, Nr. 1. 

74. Rak wargi dolnéj (Cancer. labii inferioris) 1866, 
Nr. 10, 

W Gazecie lekarskiej oglosil: 

75. Zwężenie cewki moczowój, XI 385. 

76. Rak skórny napletka (epithelioma praeputi) 
XVIII, 137. 

W Pamietniku Towarzystwa lekarskiego warszawskiego: 

77. Spostrzeżenia czynione w szpitalu staro- 
zakonnych, przy użyciu chlorku cynku, XIII 47. 

78. Zaciśnięcie przepukliny, worek przepu- 
klinowy przyrośnięty do jądra, operacyja XVI 109. 

79. Wskazania i zakazy do operowania prze- 
puklin, tamże. 

80. Działania chirurgiczne XVII, 46. 

81. Złamanie kości twarzowych XVH, 60. 

82. Operacyja przepukliny pachwinowéj, za- 
cisnietéj (hernia omentalis) XVII, 54. 

88. Wyłuszczenie wielkiéj narośli w pachwi- 
nie lewéj XVII, 64. 

84. Zapalenie oczu weneryczne, XVII, 68. 

85. Zapalenie kiszek i otrzewnéj, jego pre- 
bieg. powstanie fistuly kiszkowój XXI, 65. 

86. Operacyja polipa w gardle XXXIV, 275. 

87. Wstrząśnienie mózgui złamanie obu o- 
ści przedramienia lewego XLIV, 56. 

88. Rana darta uda prawego XLIV, 59. 

89. Złamanie szyi kości udowéj prawéj, tu- 
dzież złamanie obu kości przedramienia prawego 
ilewego XLV, 375. 

90. Zlamanie kosci przedramienia lewego, te- 
tniak w zgięciu łokcia téjze kończyny XLV 381. 

91. Wrzódzzatokami na kolanie lew óm.. 
XLV. 378. 

LXXHI. Horr Lupwik, wychowaniec Akademii, ogłosił: 

Zapalenie i zgorzelina goleni prawój i pró- 
chnienie piszczeli (caries tibiae), Tygodnik lekar. 1851, 50. 
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LXXIV. JAWŁOWSKI HIERONIM, wychowaniec Akademii, 
ogłosił: 

De carcinomate intestini vecti, — Disser, chir.-practica. Vilnae 
1842, typis Dworzecci 8-0, 1 k. nlb. od str. 3—73 1 nlb. 

LXXV. KAOZKOWSKI KAROL. O rzeżączce u kobiet. 
Pam. Tow. lek. warsz. LII 3 166. 

LXXVI KocnaŃski WixkTOR. Ogłosił: 

O idiopatycznem rozszerzeniu źrenicy, sku- 
teczne użycie sporyszu. Pam. Tow. lek warsz. I 88. 

LXXVII. KurLesza Jaw. Ogłosił: 

1. Robaki w zębach. Pamiętnik Towarz. lek. warsz. 
XIV, 59. 

2. Użyteczność opuszki detéj z gumy wulka- 
nizowanéj dla powstrzymania krwotoków z nosa 
tamże, XLIII, 446. 

9. Fungus durae matris rozciągający się w postaci 
wielkiego guza od wierzchołka głowy do między- 
brwia, tamże LVLiI 40. 

LXXVII. KuŁAKOWSKI HENRYK, profesor Akademii, 
ogłosił: 

De heiloplastice et stomatopoesi. Diss, inaug. Vilnae, Blu- 
mowicz 1842, 8-0 3 k. 52 1 tabl. 

LXXIX. LEBEL IGNACY. Ogłosił: 

1. Wyrośle grzybowate w pęcherzu moczo- 
wym. Pamiet. Tow. lek. warsz. XII 65. 

2. O użyciu wodojodanu potażu w leczeniu za- 
paleń błony przykostnój i zastarzałego reuma- 
tyzmu stawów, tamże I 96. 

3. Róża ręki, cięcia w niój głębokie, przed 
ukazaniem się znaków ropienia, gangrenai śmierć, 
tamże X 82. 

LXXX. MALESZEWSKI KLEMENS. Ogłosił: 

Krótka nauka felezerska, przez pytania i od- 
powiedzi ułożona, z przyłączeniem wiadomości 
osposobach ratowania od pozornój śmierci odroz- 
maitych otruć i ukąszenia od zwierząt wście- 
kłych, z przydaniem sposobu utrzymania pijawek, 
z tablicą rytą na kamieniu wyobrazajaca ciało 

Stan nauk lkr. [21] 
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czlowieka w przecieciu z odznaezeniem arteryi, 
Żył, i muskułów przez.. Sztabs lekarza, w Wilnie. 
Nakładem Zawadzkiego 1848, 12-o X. 121. 

Krytyczna ocena powyższego podręcznika w Bibliotece 
Warszawskiéj 1848, III 215 i Tygodniku lekarskim II 358. 

LXXXI. PRZYSTAŃSKI ALEKSANDER, wychowaniec Aka- 
demii, ogłosił: 

1. Poderznięcie gardła. Wyleczenie. Tyg. 
lek. 1851 Nr. 37. : 

2. Miekina potyliczna (erantotabes), tamże N. 46, 

LXXXII. Rosser Orrow. Do medycyny przykładał sie 
w Uniwersytecie wileúskim, gdzie w roku 1816 stopieñ lekarza 
pozyskał. Odbywszy podróż naukową za granicę, wstąpił do 
wojska polskiego, do 1 pułku ułanów; następnie od r. 1827 był 
ordynatorem w Szpitalu żydowskim. W r. 1848 był naczelnym 
lekarzem armii, dzialajacéj podczas wojny wegierskiéj. Nastę- 
pnie osiedlił się w Warszawie, gdzie życia dokonał w roku 1859. 
Ogłosił: 

1. De usu lapidis infernalis in blepharoopthalmia et illius se- 
quelis. Varsoviae, typis Strąbski 1849, 8-0 k. nlb. 3 stron. 20. 
Diss, inaug. 


Po obronieniu tój rozprawy Rada lekarska Królestwa , 


przyznała mu stopień Doktora medycyny. 

2. Leczenie sluzowego zapalenia oczu 
proszkiem kalomelowym. Pam. T. lek. warsz. III 40. 

3. Leczenie trachomatis przez ścieranie li- 
sciem ostrój trawy (limus arenaria), tamże 50. 

LXXXIII. WEJNBERG JULIAN, ogłosił: 

Psoriasis punctata, Pam. Tow. lek. warsz. LIII 285. 

LXXXIV.ZMACZYŃSKI JAN, wychowaniec Akademii, ogłosił: 

1. Opisanie splotu włosowego zpęcherza 
urynowego przez moczowód wydobytego Pam. 
Tow. lek. warsz. X XX VII 304. 

2. Zgorzel szczękgórnych, tamże 316. 

LXXXV. ZYBAYŁO LUDWIK, ogłosił: 

De carbunculo contagioso. Diss inaugur. Vilnae Blumowiez, 
1842, 8-0 3 k. nlb. 44, przypisane DeMETRYUSZOWI TARASOWOWI. 
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ROZDZIAŁ XX. 


Potoznictwo. Choroby kobiece. Choroby dzieci. 


Profesor MIKOŁAJ MIANOWSKI jest przedstawicielem nauk, 
objętych powyższym tytułem, nie tylko za czasów Akademii, 
ale i Uniwersytetu. Akuszeryja na Litwie zaczęła być wykła- 
daną z katedry od chwili reorganizacyi Akademii jezuickićj; 
szczególnićj gdy szkoła Grodzieńska, (któréj przeznaczeniem, 
było między innómi wykształcenie akuszerów i akuszerek) zo- 
stała przeniesioną wraz z całym zakładem do Wilna. 

Pierwszy MIKOŁAJ REGNIER, wykładał akuszeryję podług 
zasad, jakie rozwijali ówcześni uczeni we Francyi (J. H. Bau- 
DELOCQUE, pani LACHAPELLE), Anglii (SMELLIE), Niemczech 
(Barr, WicaND) Wykłady te były pierwiastkowo bardzo 
szczupłe, jak wyjaśnia program nauk szkoły Głównój litewskiéj; 
lecz co ważniejsza, ze pozostały one bez wpływu na wykształcenie 
specyjalistów, mało adeptów liczyły naówczas nauki lekarskie 
w ogólnosci, a w szczególności Akuszeryja. 

MIKOŁAJ REGNIER urodził się w Strasburgu w roku 1723. 
Na Litwę powołany został w roku 1775 przez Księcia biskupa 
MaSSALSKIEGO, w charakterze lekarza przybocznego. Ponieważ 
biskup MassaLski był zarazem prezesem komisyi edukacyjnej, 
przeto z łatwością pozyskał REGNIER miejsce profesora w Aka- 
demii jeznickićj, na jéj schyłku, a właściwie w początkach szkoły 
Głównej litewskiéj, miejsce profesora chirurgii iakuszeryi. Kiedy 
po urządzeniu szkoły Głównój litewskiéj, statuta jój wymagały 
od profesorów uczonych stopni, REGNIER przesłał do Królewca: 

De asphywia neonatorum.  Regiomonti 1789, 4-0 str. 19. 
Diss inaugur, i pozyskał stopień doktora medycyny, który po- 
twierdziła szkoła Główna. Działalność REaNIERA na Litwie 
była bardzo pożyteczną. Za jego to staraniem przybył do Wil- 
na BRIOTET; pierwszy REGNIER zaczął wykładać Akuszeryje, 
jako naukę; on urządził szkołę dla akuszerek i szpital dla po- 
łożnic. Pożyteczny ten pracownik zakończył życie w Wilnie 
w roku 1800. 

Po śmierci REGNIERA, jego uczeń ANDRZEJ MATUSEWICZ, 
objąwszy katedrę położnictwa, prowadził według wskazanego 

[21*] 
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kierunku wyklady, przyswajajac to wszystko, co sie nowego na 

zachodzie Europy pojawiło. Wiecéj zrobił od REGNIERA przede- 

wszystkióm dla tego, że był uczeńszym od swego nauczyciela; 

powtóre, że młodziutka naówczas Akuszeryja, rozwijając się 
z dniem każdym, wyjaśniała wątpliwości za czasów REGNIERA 

niepodobne do rozwiązania; trzeci wzgląd był nie mniéj ważnym: 

społeczeństwo zaczęło wyrabiać w sobie przekonanie, że nieobli- 
czone spłynąć mogą dla niego korzyści, gdy lekarze, pod wzglę- 
dóm położniczym lepiéj wykształceni, będą nieśli rodzącym 
pomoc rozumną, a wpływ przeto bab wiejskich, które tyle krzy- 
wdy przynosiły zazwyczaj położnicom, ograniczy się w zna- 
cznym stopniu. Społeczeństwo zaczęło nabierać zaufania do 
lekarzy — akuszerów, czego dawniéj nie bywało, i w sku- 
tek tego wyróżniało ich, zachęcając tych ostatnich do stu- 
dyjów. Za czasów tedy MaTusewiczą wykłady  polozni- 
ctwa odbywały się prawidlowiéj. Jedynym brakiem, którego 
teoryja zastąpić nie mogła, był brak kliniki. Lecz i ten w nie- 
długim czasie usuniętym został przy pomocy MIANOWSKIEGO, 
który, jak to zaraz zobaczymy, objąwszy po Marusewiczu ka- 
tedrę, rozwinął i klinikę polozniezg. MiaNowski był pierw- 
szym nauczycielem tego przedmiotu w znaczeniu europejskióm. 
Liczba słuchaczy z każdym rokiem powiększała się stale. Prócz 
tego szkoła dla akuszerek, równocześnie założona, miała wielkie 
znaczenie dla kraju, gdyż wyćwiczone i obznajmione z prze- 
biegiem naturalnego i nienaturalnego porodu kobiety. mogły 
we właściwym czasie ocenić, czy potrzebną jest obecność leka- 
rza przy rodzącój i zdać sprawę temuż lekarzowi, gdyby przybyć 
nie mógł. Mówiąc o klinice położniczćj, podniesiemy tę kwe- 
styję, a tu dodamy. że MIKOŁAJ MIANOWSKI przez cały czas 
trwania Uniwersytetu i Akademii prowadził wykłady teore- 
tyczne i praktyczne dla studentów, wyręczając się tylko pomo- 
cnikami przy wykładach dla akuszerek. 

W rozpatrywanéj przez nas epoce następujące prace oglo- 
szono oddzielnie. lub pomieszczono w czasopismach nie wi- 
leńskich. 

I. JózEr BERGER DE LoNCHAMPS, ogłosił: 

Nauka położnicza przez pytania i odpowiedzi 
po francuzku napisana, a teraz wyłożona po polsku 
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przez... ucznia medycyny, nauk wyzwolonych i filozofii doktora, 
korepetytora anatomii w szkole Glównéj W. X. L. za wiado- 
mością i aprobatą Profesorów medycyny i chirurgii w Akademii 
wileüskiéj. W drukarni J. K. M-ci przy Akademii w Wilnie 
1789, 8-o str. 258, oprócz dedykacyi: JÓZEFOWI LANGMAJEROWI, 
JAKUBOWI BRIOTETOWI i JANOWI LOBENWEINOWI, przemowy 
kart. 2 regestru k. 3. 

„Ratowanie płci słabój w czasie rodzenia, celem jest pisma 
tego*, tak zaczyna autor przedmowę, w dalszym ciągu któréj, 
tłumaczy się on, że dzieło powyższe przeznacza dla akuszerek, że 
korzystał z dzieła Augier du Fot, który sztukę położniczą sta- 
rał się tak pożytecznie dać poznać po wsiach i miasteczkach; 
„a uwagi względem kobiet brzemiennych, połóg leżących i wy- 
chowania niemowląt, z opisaniem sposobów unikania zageszezo- 
nych złych zwyczajów, z szkodliwego przesądu idących, przez 
W. SAUCEROTTE po francuzku napisane, tudzież przyłączyliśmy 
sposób leczenia niewiast w czasie ustawania płynienia miesię- 
cznego. Przydały się na końcu dwie ważne w sztuce położni- 
czój operacyje, jedna operacyja cesarska zwana, druga synchon- 
drotomia.* Sam tedy autor określił zadanie i przeznaczenie 
tego dzielka. 

Nauka położnicza składa się z pięciu części. Qzęść pierw- 
sza (rozdział I—V) zawiera wiadomości wstępne. Część druga 
obowiązki akuszerki przy rodzacéj i w połogu będących (I—1II). 
Ozesé trzecia objaśnia dwadzieścia rodzajów porodów, z któ- 
rych każdy w czterech pozycyjach jest rozpatrywany. Część 
czwarta zawiera w rozdziale pierwszym: przypadki rodzenia, 
w których bez pomocy instrumentów obejść się nie można; 
w rozdziale drugim opisane są wypadki, gdy dziecię nieżywe, 
poronienie, fałszywy płód, bliźnięta, wreszcie poród u kobiety 
umarłój. W części piątój autor traktuje o chorobach kobiet 
brzemiennych, następnie załącza przestrogi i przepisy w różnych 
okolicznościach sztuki położniczój. Po zatóm idzie oddzielny 
traktat o przesądach i złych praktykach niewiast w czasie brze- 
miennosci, co stanowi część 1-a; w części 2-iój opisane sa: 
przesądy izle praktyki niewiast po porodzeniu; część 3-a za- 
wiera przesądy i złe zwyczaje w wychowaniu niemowląt. Na- 
stępnie osobny traktat: Sposób leczenia niewiast w czasie 


ustawania płynienia miesięcznego. Na zakończenie jest mowa 
o operacyi cesarskićj i Synchondrotomii z dołączeniem tablicy 
czynionych operacji. 

Przejrzawszy pracę powyższą, przychodzimy do wnio- 
sku, że na owe czasy było to dzieło napisane bardzo dobrze, 
chociaż kilkadziesiąt pozycyi, szczegółowo wyliezonych, wca- 
le nie nadawało się dla akuszerek, dla których autor dzieło 
poświęcał, przeciwnie taka drobiazgowość chybiała celu, bo 
trudno byłoby od akuszerki wymagać wyuczenia się tych wszy- 
stkich pozycyi, z których wiele, tylko wypadkowo obserwować 
się daje. 

Mówiąc o wypadkach porodu nieprawidłowego, który bez 
pomocy instrumentów nie może być ukończony, nie poucza autor, 
jakiémi instrumentami i jakiój winno się dokonać operacyi, lecz 
najwyraźnićj wskazuje, w jakich wypadkach winny się zwracać 
akuszerki do chirurga. To ja uważam za zasługę, krytycy powyź- 
szego dzieła za przeoczenie. Ci ostatni dowodzą, że, podając 
opisy cięcia cesarskiego i synchondrotomii, nic autor nie mówi 
o kleszczach i obrocie. Zapewne uwaga słuszna — ja jednakże 
trzymam się tego zdania, że w podręcznikach dla akuszerek — 
więcój powinna być traktowaną hygijena i dyjetetyka, aniżeli 
część operacyjna. Dzieło powyższe, jakkolwiek nie jest wolnóm 
od usterek, jednakże takowe nikną w obec całości ulozonéj do- 
brze i napisanój pięknym językiem, chociaż w skutek zapewne 
niedbaléj korekty znajdujemy błędy w pisowni. Pod względem 
chronologicznym. praca ta, jest podług naszych wiadomości, 
pierwszą z wydanych na Litwie. 

Autor, jak sam w tytule zaznacza, studyjował nauki lekar- 
skie w Szkole Glównéj litewskiéj. Ponieważ BRiorer prowa- 
dził wykłady dla felczerów po polsku '), przeto miał do pomo- 
cy niektórych słuchaczy, przygotowujących mu i lekcyje i pre- 
parata. Jednym z tych ostatnich był LoNcHamrs. Kiedy 
REGNIER objął Katedrę Akuszeryi, a jego miejsce zajął BRio- 
TET — wówczas przy prof. Anatomii, następcy BRIOTETa, Lo- 


') Doktorowie medycyny. Pamiętnik Towarzyst. lekarskiego warszaw. 
LXXXI. 668. 
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BENWEIN ie, był pomocnikiem LoxcHaAwrs. Szkoła Główna pro- 
mowała go na doktora medycyny w r. 1799 w uznaniu zasług 
naukowych, położonych w czasie jego pobytu w Akademii. Ka- 
tedry żadnój nie otrzymał w Uniwersytecie, jak się spodziewał, 
dla tego opuścił Wilno i zamieszkał w Mińsku, gdzie zajmował 
się praktyką lekarską. Umarł w r. 1812. Znakomity bibliograf 
polski Apam JocHER był z nim spokrewniony. 

IL MicHpLis JAKÓB FreLixs. Był założycielem i pier- 
wszym Dyrektorem Instytutn akuszerek w Białymstoku. Insty- 
tut ten trwał od r. 1811 do 1837. Położył wielkie zasługi we 
względzie nauki polozniezéj na Litwie: prowadził bowiem wzoro- 
wo pożyteczny ten zakład i ogłaszał od czasu do czasu pisma nie 
małój wartości w przedmiocie położnictwa, MrcHeLrs pochodził 
z Pruss, urzędując pierwotnie z ramienia rządu pruskiego, gdy 
okręg białostocki do Pruss należał; następnie był w służbie 
państwowój rossyjskiéj, jako członek białostockićj rady lekar- 
skiéj. Był równocześnie lekarzem przybocznym Retmanowój 
Branickiéj. Zasłużony ten mąż umarł w roku 1820. Ogłosił: 

1) Krótka nauka dlaakuszerek po prowin- 
cyjach, zanayłaskawszą approbatą i zezwo- 
leniem Departamentu lekarskiego i skarbo- 
wego J. K. M. P. N. M. przetłumaczona i wydana przez.... 
Konsyliarza J. K. M. Pierwszego assesora chirurgii w deputa- 
cyi medycynalnój et Sanitatis Kamery Pruss nowo-wscnodnich 
w Białymstoku i chirurga-lekarza JO. z Xiążąt Poniatowskich 
Branickiéj, Kasztelanowéj Krakowskiéj etc. Drukowana w Su- 
praslu przy Bialymstoku R. P. 1800. 8-o mn. str. 146, rej. 
str. 9. 

Powyzszego dzieła nie miałem w ręku. Pismo to poświę- 
cone baronowi de SCHRÓDTER '), ówczesnemu ministrowi wojny, 
ma za cel „przypominać akuszerkom po prowincyjach to, czego 
się w szkołach nauczyły*, zastrzegając sobie wzgląd na osoby, 
dla których jest przeznaczone, stosowną krótkość i jasność do 
pojęcia tychże zastosowaną. Na wstępie autor rozbiera przy- 


') Wyciąg streściłem z dzieła M. ZIELENIEWSKIEGO: Notatki do histo- 
ryi akuszeryi w Polsce. Warszawa, 1862, str, 108 i nast. 
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mioty, które akuszerka mióć powinna; dalój mówi o częściach ro- 
dnych niewiast, które rozdziela na miękkie i twarde, wewnętrz- 
ne i zewnętrzne. Pod imieniem „tuszowania czyli rewidowania 
przez macanie*, rozumie autor badanie położnicze. ZIELENIEWSKI 
utrzymuje, że dział ten opracowany został bardzo niedołężnie. 
Poród autor dzieli na „przyzwoity“, „niewczesny* zbyt niewczesny 
(abortus);i wreszcie „zbyt dojrzały“. Bóle dzieli na „przepowiada- 
jące“, „usposobiające rodzenie“, „prawdziwe rodzące“ i „prze- 
rzynające*. Mimo wielu usterek, które sprawozdawca, nie tyle 
autorowi, jak raczój epoce samego dzieła przypisuje, znajduje 
jednak wiele uwag zgodnych z dzisiejszém pojęciem, jak np. 
„Akuszerka nie powinna przed czasem błon otwierać, lecz cze- 
kać, aż się przódy otwór macicy należycie otworzy*. Również 
obowiązki akuszerki w czasie porodu dobrze są opisane. Spra- 
wozdawca zarzuca autorowi, że nie korzystał ze współczesnych 
sobie dzieł znakomitych autorów i dla tego nauka „o zupełnie 
naturalnóm czyli lekkióm porodzeniu*, jest nacechowaną ówcze- 
snómi (nie naukowómi) poglądami. Rady pielęgnowania poło- 
żnicy dobrze są wyłożone. Autor mówiąc o ciężkich porodach, 
zaleca odginanie kości ogonowćj, rozszerzenie pochwy macicz- 
nój, wkładanie palcy w ujście maciczne przy ukośnóm położeniu 
macicy i t. d. 


Ostatnia część poświęcona jest nienaturalnemu porodowi, 
który ma miejsce wówczas, kiedy przodującą częścią jest nie 
główka, lecz inne części ciała. Rozróżnienie znaków życia lub 
śmierci niedostatecznie opracowane. Cała ta część, jak za- 
pewnia Sprawozdawca, jest małą cząstką tych wiadomości, jakie 
dzisiejsze akuszerki ze szkoły wynoszą. 


2) Rozprawa historyczna o sztuce poło- 
Zniezéjjéj wzroście i potrzebie wydoskona- 
lenia onéj, w dzień rocznicy wstąpienia na tron Najja- 
śniejszego ALEXANDRA I, Imperatora i Samowładcy Wszech 
Rossyi, dnia 12 Marca 1811 roku, przy otworzeniu nowo erygo- 
wanój Szkoły Akuszeryi, miana przez... nadwornego Sowietni- 
ka, członka białostockiego lekarskiego wydziału, Dyrektora In- 
stytutu Akuszeryi. W Wilnie drukiem Józefa Zawadzkiego, r. 
1811. 8-0, str. 54. 
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Mowa powyższa jest ofiarowaną radcy stanu SZOZERBINO- 
wi, radcy obwodu białostockiego, który wiele się przyczynił do 
założenia Instytutu Akuszeryi. Ponieważ powyższa mowa, wy- 
wołała ciekawy komentarz ze strony D-ra ZIELENIEWSKIEGO, 
przeto z tego względu zasługuje na uwagę. 


Z cytowanego powyżój dzieła komentarz ten w całości 
przytaczamy, jest on ważny i na tyle treściwy, że go streszczać 
nie potrzebujemy, a zupełnie odpowiedni do naszego studyjum, 
gdyż w znacznój części wyjaśnia historyją akuszeryi na Litwie. 

„Jak wszelkie tego rodzaju prace, pisze Dr. ZIELENIEW- 
SKI !), wywołane okolicznością czasową, tak i niniejsza nosi na 
sobie niezatarte piętno pośpiechu, niedokładności, co gorsza, na- 
wet i błędów. Autor przechodzi pobieżnie historyję Akusze- 
ryi od najpierwszych początków tój sztuki, az do końca XVIII 
wieku, nigdzie jednak nie odwołuje się do źródeł. W miejsce 
przykładów dzikich ludów Ameryki, nieznających zadnéj pomo- 
cy ze strony sztuki przy porodach, zwraca myśl swoją do mia- 
steczek, a tómbardzićj do naszych wiosek, gdzie dotąd (nie tyl- 
ko do czasów Autora, ale niestety do dni naszych) nie używają 
wcale pomocy sztuki, ale proste doświadczenie bab wiejskich 
zastępuje tutaj naukowe wykształcenie akuszerek, naigrawając 
się po dziś dzień nauce i rozumowi. Ze stan ten smutny, dzisiaj 
jeszcze po wsiach panujący, był dawnićj udziałem wszelkich 
niewiast rodzących, wątpliwości nie ulega. Wszakże juź staro- 
żytni przygotowywali należytą drogę doświadczeniu położniczo- 
lekarskiemu i gdyby nie wyłączne powierzenie akuszeryi sa- 
mym tylko niewiastom, przez tyle wieków obsługą rodzących się 
trudnigeym, o wiele wcześnićj ujrzelibyśmy świetne talenta 
w dziedzinie położnictwa*. 

„Przechodząc dalój nasz autor historyją położnictwa wiel- 
kiómi skokami, wspomina o JAKÓBIE NUFERZE, który na własnój 
swój żonie wykonał operacyją cięcia cesarskiego, i dziwi się dla 
jakićj przyczyny pomocy tój sztucznój nie nazwano operacyją 
NUFER'a zamiast nazwą cięcia cesarskiego (sie st. 18)*. 


1) 1. e. str. 114. 
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„Zaiste, gruby tutaj błąd historyczny nasz autor popełnił. 
Pomijając milczeniem inne usterki autora, nie mogące wytrzy- 
mać Zadnéj krytyki, w porównaniu z umiejętnie skreśloną histo- 
ryją położnictwa przez SreBoup'a (Versuch eine Geschichte der 
Geburtshülfe, Berlin, 1839—1845), zaczerpniemy raczój z jego 
pracy wiadomości dotyczące ówczesnego stanu położnictwa 
w krajach polskich pod panowaniem rossyjskiém zostajacych*. 

„Dowiedziawszy się od Generała Tołstoja, w Białymstoku 
w r. 1811 konsystującego, o istniejącój tamże szkole położniczój, 
przez MICHELIS'a utrzymy wanéj (str. 41) Cesarzowa MARYA FEO- 
DORÓWNA, Matka Cesarza ALEXANDRA I, uzyezyla Swój protekcyi 
temuz Instytutowi. Oprócz ustnego przymówienia się, złożył nad- 
to MiCHELIs rys tój szkoły jeszcze za rządu pruskiego (nad tą 
prowincyja polską) Generalowi ToŁsrosowi z prośbą doręcze- 
nia go Ministrowi Spraw Wewnętrznych. Skutkiem tych usi- 
łowań, wysłano do Białegostoku IeNAcEGo TRYLS'a, radcę ise- 
natora Cesarskiego z instrukcyją założenia na lepszych zasa- 
dach i obdarzenia hojniejszą ofiarnością tój szkoły, który to 
plan Cesarz ALEXANDER I dnia 17 Września 1810 roku potwier- 
dził. Takim sposobem powstała w Białymstoku, jak mówi Mī- 
CHA£LIS: „Szkoła akuszeryi, mająca na celu; nie tylko ucze- 
nie kobiét sztuki położniczćj, sposobu ratowania kobiét, przy 
wydarzonóm ciężkióm porodzeniu i wychowaniu dzieci, w porze 
pierwszego i najniebezpieczniejszego ich bytu na świecie; lecz 
zarazem przyłączona jest klinika tój części sztuki lekarskićj, 
w któréj uczennice doświadczać będą dawanych im nauk, a ludz- 
kość cierpiąca znajdzie przytułek i pomoc, pochylona zaś sła- 
bość człowieka schronienie przed okiem nielitościwego oszczer- 
cy*. Zaiste bardzo to wzniosłe cele. Co rok ma być przyjmowa- 
nych 16 kobiót do nauki w téj szkole, częścią z tutejszego obwodu, 
częścią z gub. Grodzieńskiój. Z tych 16 uczni osiem będzie kosztem 
skarbu utrzymywanych, innych zaś osiem, kosztem swoim lub gmi- 
ny; zawsze jednak zadaniem jest Instytutu przez zgromadzenie do- 
brego gospodarstwa i wiecéj swym kosztem utrzymywać uczen- 
nie, byleby osoby poświęcające się tój nauce, były ludzkie, zdol- 
ne i moralne. Dalój autor kreśli przymioty fizyczne osób, 
chcących być przyjętómi do tegoż Instytutu celem pobierania 
nauki, a następnie tak mówi: „Kurs nauki położniczćj w tój 
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szkole następującym odbywać się będzie sposobem, to jest, cala 
nauka trwać ma najmniój jeden rok cały. W pierwszóm półro- 
czu będą uczenniczki brać teoretyczną informacyję o częściach 
rodnych, o brzemienności, o sposobach poznania jój peryjodów, 
o rodzeniu regularnóm i dawaniu w onóm pomocy, o rodzeniach 
nadzwyczajnych na fantomach, gdzie się będą pokazywać ro- 
dzenia zdarzać się mogące i jakim się sposobem kobiéte, przez 
obrót dziecięcia najbezpieczniéj dla obojga z niego uwalnia; po- 
tóm jakim sposobem służyć i ratować położnice, w różnych zda- 
rzeniach takich, które akuszerce powierzone być mogą; nako- 
niec jak ożywiać dzieci napozór umarłe i to wszystko co czyni 
akuszerkę doskonałą i pożyteczną dla kraju*. 

Przytoczyliśmy ustęp ten w całości, jako ważny szezegół 
historyczny, malujący zarazem nauczyciela i szkołę. Poskończe- 
niu tego półrocza na teoryję przeznaczonego, uczennice podlegały 
egzaminowi, a udowodniwszy, że go z korzyścią przebyły, prze- 
chodziły do klasy U-éj, to jest do praktycznój, z tóm zastrzeże- 
niem, iz mimo dobrego postępu, obowiązane były dla ugrunto- 
wania się w nauce na lekcyje teoryi najregularniéj raz jeszcze 
uczęszczać. „Drugiój klasy praktycznój słuchaczki, prakty- 
kantki zwane, pójdą do kliniki, w którój kosztem skarbu utrzy- 
mywanych będzie ośm położnic; tam one pod dozorem nauczy- 
cieli będą pełniły wszelką usługę, do akuszerek należącą się, 
to jest będą pod jego okiem odbierały dzieci, pilnowały poło- 
Znie, pielęgnowały dzieci nowonarodzone; słowem, doświadczać 
będą tych praw, które im się dawały podczas lekcyi. Nade- 
wszystko tu w nich przytóm wpajana będzie przyzwoitość i ludz- 
kość, oraz te wszystkie własności, które cierpiącym pomoc przy- 
noszą, a dla nich samych najpewniejszą są zaletą. 

Po skończonych obu tych kursach, akuszerki tamtejsze 
zdawały powtórnie ścisły egzamin, a uznane za zdolne odjezda- 
ły z patentem do miejsc swego przeznaczenia; niezdolne, albo 
dalój kursa powtarzały, albo zupełnie szkołę opuścić musiały, 
co tém bardziéj miało miejsce, jeżeli z powodu braku moralności 
nie godnómi nauki się okazywały. Zdaniem bowiem MICHELIS'a, 
które i my w zupełności podzielamy: „lepiój mało a dobrych, niż 
wiele a ladajakich wyuczyć akuszerek*. 
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3. Nauka położnicza, napisana przez... radcę nad- 
wornego, dyrektora Instytutu, pierwszego w onymże nauczyciela 
sztuki polozniezéj i orderu Ś-go Włodzimierza IV stopnia ka- 
walera tom... w Wilnie w drukarni nowój na ulicy Ś.-Jańskiój 
pod N. 431. 1819. 8-o. I. 4 k. nlb. (dedykacyja Ministrowi Oświa- 
ty Księciu ALEXANDROWI GOLICYNOWI, stosownie do okoliczno- 
ści dobrze napisana na dwóch kartach), str. IX, 258; Il. 4k. 
nlb. str. 275. 

Pierwszy tom poświęcony jest teoryi. drugi — prakty- 
ce. „Dzieło to, jak pisze antor, jest wprawdzie przeznaczo- 
ne dla samych akuszerek, chcąc jednak uczynić ono przyda- 
tnóm i dla lekarzy tój sztuce poświęcających się, zwłaszcza dla 
tych, którzyby nie mieli sposobności opatrzenia się w potrzebne 
do tój nauki dzieła, w cudzoziemskich językach podane, opisa- 
łem w tomie drugim tego dzieła pomoc instrumental- 
ną, która w rodzeniach nadzwyczajnych najczęścićj bywa po- 
trzebną**. 

Tom pierwszy składa się z XVIII rozdziałów; niektóre 
z nich są słabo opracowane, większość jest dobrą względnie 
do ówczesnych wymagań. Taki np. rozdział 5, poświęcony ba- 
daniu polozniezemu, jest dobrze napisany. Tómiź zaletami od- 
znaczają się rozdziały 8i 9 o prawidłowym porodzie i połogu; 
11 i 12 odnoszące się do postępowania akuszerek z położnicami 
inoworodkami są bardzo pouczające i jak słusznie utrzymuje 
Dr. ZIELENIEWSKI ') „są bardzo dobre i z dzisiejszym stanem 
(1862) nauki położnictwa zupełnie zgodne*. Wogóle tom pier- 
wszy, poświęcony jak wspominaliśmy akuszeryi fizyjologicznój, 
jest bardzo dobry i naukowo napisany. Tom drugi podzielony na 
dwie części. Część I-a zawiera 18 rozdziałów. Traktat o wadach 
rodzajowych części rodnych tak kostnych jak i mięśniowych, jest 
słabo napisany. Niektóre rozdziały tak są pobieżnie i szkicowWo 
opracowane, że jako podręcznik, szczególnićj dla akuszerek 
przeznaczony, małój jest wartości. Pominąwszy tę okoliczność, 
że niektóre kwestyje i dziś jeszcze zawiłe, za czasów MICHE- 
LIs'a W Sferze przypuszczeń więcój lub mnićj śmiałych bujały, 


1) 1. e. 119. 
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nie nadawaly sie przeto dla akuszerek, dla nich bowiem dzielo 
to bez pomocy nauczyciela jest malo uzyteczném. O ile w dziele 
BERGERA DE LoxcuaMrs'a, Widzieliśmy zbyteczna drobiazgowość 
w opisywaniu 84 pozycyj odnośnie stawiania się płodu, o tyle w roz- 
patrywanéj obecnie Nauce położniczój, nie widać żadnój staran- 
ności w układzie i opisie stawiań się płodu. W części operacyjnój 
bardzo dobrze opisał autor obrót na nóżki, mianowicie wskazania 
dobrze są wymotywowane. W części, jak autor nazywa, pomocy 
instrumentalnój, wiele ustępów jest bez zarzutu napisanych. 
Pouczają one, że autor wiele lat poświęcał się studyjom i dla 
tego śmiało mógł się powołać na własne doświadczenie, pisząc 
o kleszczach, dźwigni, haku tępym i t. d., dla tego tóż ta część 
jest bardzo dobrze napisaną 

IH. MATUSEWICZ ANDRZEJ. O jego pochodzeniu i pierwszych 
latach życia, bardzo nie wiele powiedziéó możemy. Dziennik 
wileński ') podał do wiadomości powszechnéj: „ANDRZEJ MA- 
TUSEWICZ filozofii, medycyny i chirurgii doktór, niegdyś uczeń, 
a następnie profesor Uniwersytetu wileńskiego umarł dnia 6 
teraźniejszego Kwietnia, mając lat 56. Z piśmiennych jego ro- 
bót drukowane są:..i t. d.* Otoi wszystko, co miał do zano- 
towania ówczesny organ Uniwersytecki. Encyklopedyja Or- 
gelbranda *), odliczywszy od daty śmierci 56 lat, dowiedziała 
się, że się urodził w r. 1760 na Litwie i od siebie dodała błędną 
informacyję, mianowicie: „po reorganizaeyi téjze (akademii wi- 
leńskićj, powinno być szkoły Glównéj litewskiój), na Uniwersy- 
tet (a zatem po r. 1803 przyp. sprawoz.), został profesorem i t. d^. 
Otóż na zasadzie tych dwóch relacyi, wszyscy pózniéj piszący 
o Marvsewiczu (Encyklopedyja mianuje go MATUSZEWICZEM), 
powtarzali toż samo, nic od siebie' nie dodając. Nie ulega wą- 
tpliwości, że Marusgwicz rozpoczął nauki w szkole lekarskiéj 
Grodzieúskiéj i razem z GILIBERTEM przybył do Wilna 3), gdzie 
przykładał się do medycyny i w roku 1785 otrzymał w szkole 
Głównćj litewskiej po egzaminie, świetnie odbytym, primam 


1, 1816 II 392. 
?) XVIII str. 184. 
3) ADAMOWICZ, |. ©, 44. 
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lauream, Był on z liczby tych uczniów, których nazywano alumnit 
regii, pochodzili oni bowiem z ekonomii królewskiéj, aczesto mimo 
chęci i woli brani byli do szkoły Grodzieńskićj. MaTusEwicz po- 
został przy szkole Glównéj i poświęcał się chirurgii przy BRIO- 
TECIE i akuszéryi przy REGNIERZE. W roku 1797 promowany 
został na doktora medycyny ') i zastępczo od czasu do czasu 
wykładał chirurgiję, w charakterze korepetytora; jako Vice- 
profesor tych przedmiotów, prowadził wykłady patologii chi- 
rurgicznéj i sztuki polozniezéj. Gdy REGNIER w roku 1800 żyć 
przestał, jego miejsce w szkole Głównój, a więc przed reorgani- 
zacyją, bo w tymże roku 1800 objął MATosEwicz. 

Kurs położnictwa w szkole Głównój był dwuletni; wykła- 
dano przez Kwiecień, Maj i Czerwiec raz na tydzień. Aby po- 
znajomić dzisiejszego czytelnika z ówczesnym programem tój 
nauki wypisujemy dosłownie słowa prospektu ?) za dwa lata 
w ciągu których całość Akuszeryi była wyłożoną: 

„Pierwszych zaś dni Apryla miesiąca podług dawnego. 
zwyczaju zacznie kurs sztuki położniczej, w którego ciągu trak- 
tować będzie. Po pierwsze: O anatomii części miękkich i twar- 
dych, tak wnętrznych jako i zewnetrznych, rodzeniu służących. 
Powtóre, wyłoży teoryją poczęcia, rozwinięcia płodu, mecha- 
nizm połogu naturalnego, znaki poczęcia, ciąży, sposób życia 
w ciąży, znaki rodzenia i tak dalój. Po trzecie. Mówić będzie 
o połogu trudnym czyli pracowitym i nienaturalnym, który ni- 
gdy sam przez się nie kończy się, ale wydobycia płodu, albo 
za pomocą przewrócenia, albo za pomocą instrumentów potrze- 
buje. Po czwarte: O asphycii nowonarodzonych i o niektórych 
chorobach. Nakoniec okaże potrzebę i sposób chrzczenia dzieci 
rodzących sie“. Ten kurs pierwszy wykładano w ciągu dwu- 
nastu lekcyj. 

„Od pierwszych zaś dni Apryla (kurs 2-gi), wytłumaczone 
w roku przeszłym części twarde jako tóż miękkie a te we- 


1) Pamięt. Tow. lek warsz. LXXXIV 663. 

2) Prospectus lectionum publicarum in Alma Universitate et Academia Vil- 
nensi ad instaurationem studiorum. Ex anno 1800/1801; 1801/1802. Cum per- 
missa Censurae Vilnensis. Vilnae in Typographia Universitatis, folio. 
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wnetrzne i zewnętrzne rodzeniu służące; nie mniéj objaśnione 
pologi wezesne i pózne; w Roku terazniejszym, to wszystko 
przypomni, toz dopiero: Nayprzód: traktowaé bedzie o wadach 
czyli przy warach Matki, trudny połóg, albo nienaturalny spra- 
wujących, które podzieli na wady kości, miednicę składających 
ina wady części miękkich zewnętrznych i wnętrznych; jako to: 
wady pochwy macicznéj, otworu macieznego, samey macicy, 
części przyległych, wady bólów i sił. Powtóre. Traktować 
będzie o połogu trudnym dla wad płodu, jakie są: głowa zbyt 
wielka, podwójna, bliźnięta zrosłe i t. d. Na ostatek poda spo- 
soby obracania sztucznie płodu, które, dla łatwiejszego pojęcia, 
okaże za pomocą machiny, ku temu zamiarowi służące, poka- 
zując razem instrumenta potrzebne, juź to do poprawienia złćj 
pozycyi płodu, juź to jego wydobycia albo w całości, albo czę- 
ściami. Właściwe instrumenta, które do tego celu należą, są: 
1) drążek Roonhuysena; 2) kleszcze proste Smellego; 3) kle- 
szcze krzywe Lewreta; 4) kleszcze trzyramienne Leaka. Wy- 
łoży onych skład i sposób applikowania. Na końcu zaś da 
naukę teoretyczną i praktyczzą operacyi Cephalotomii, Embry- 
otomii i t. d.* Kurs ten trwał 30 godzin. 

Kurs Akuszeryi w Uniwersytecie znacznie rozszerzony 
został; w prospektach bowiem z pierwszych lat po organizacji 
czytamy: „ANDREAS MarusEWwicz Phil. et Med. Doctor Artis 
Ostetriciae P. P. O, diebus Lunae, Mercurii et Veneris post meridiem 
hora ITT et dimidiam ad V docebit theoriam artis obstetriciae, diebus: 
vero Martis et Jovis in nosocomio Sti Jacobi ejusdem artis cursum 
clinicum instituet horis designandis*. W następnych latach, po- 
czynając od roku 1809/10, prowadził wykłady osobne dla stu- 
dentów i akuszerek. Po założeniu kliniki położniczćj w roku 
1814/15, wykłady teoretyczne nie uległy zmianie, lecz dla zajęć 
klinicznych przybrał jeszcze 9 godzin na tydzień, w pro- 
spekcie bowiem na ten rok czytamy: „Co się zaś tycze za- 
trudnień praktycznych w klinice polozniezéj, tym nie tylko 
podług zdarzonéj okazyi przewodniczyć będzie (M.ATUSEWICZ), 
lecz nadto dla zachowania w nich porządku, czas od godziny 
pół do 11 do 12 codziennie przeznacza“. MaTusewicz umarł 
w Kwietniu 1816 roku. Klinikę i katedrę położnictwa objął po 
nim MIKOŁAJ MIANOWSKI. 
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Marusewicz dla ułatwienia uczniom swoim studyjowania 
Akuszeryi w jezyku polskim, oglosil: 

Początki nauki polozniczéj Jana JAKUBA 
PLENCKA, chirurgii doktora, jako tóż chirurgii, anatomii i nauki 
położniczój profesora, z potrzebnemi odmianami i dodatkami 
z języka łacińskiego przełożone przez... medycyny doktora. 
W Wilnie w drukarni Józefa Zawadzkiego Imper. Uniw. Ty- 
pografa 1806, 8-o 1 k. nlb. str. XVI 298, 4 k. nlb. 1 tablica. 
Dzieło powyższe, jak tłumacz w przedmowie zaznacza, prze- 
znaczonóm zostało dla słuchaczów, jako pomoc do spamiętania, 
a tym, którzy się uczyli, do przypomnienia w całym zakresie 
wykladanéj nauki. Rozkład dzieła jest następujący: O nauce po- 
łożniczój w ogólności, (tu autor ani rozdziałów, ani paragrafów 
nie zachowuje, lecz jedne tytuły idą za drugiómi, czasami tylko 
linijką oddzielone), historyja zajmuje dwa wiersze i pół. dalój 
idą przymioty dobrego akuszera lub akuszerki, sposób uczenia się, 
użytek. Anatomija miednicy kobiecéj zajmuje od 3—9 stronicy: 
suche wyliczenie kości, ich połączenia, wymiar; anatomija części 
rodnych miękkich od 9—14 str. Autor utrzymuje że „ciała 
żółte (corpora lutea) są to brodawki ziarenkowate, które w ja- 
jecznikach kobiet po poczęciu znajdują się*. Anatomija ma- 
cicy dziewiczój albo panieüskiéj jest porównawczo przedstawio- 
na, dobrze opisana; anatomija części, w ciężarnój macicy zawar- 
tych (17—25), opisana niezmiernie treściwie. W teoryi poczę- 
cia wypowiedziane są dobrze pojęcia ówczesne. Powyższą te- 
oryję wypisuję dosłownie, aby z jednéj strony poznajomić ezy- 
telnika ze sposobem traktowania przedmiotu, a powtóre że 
dziełko to jest mało znanóm. GĄSIOROWSKI wcale nie wspomi- 
na o niém, a ZIELENIEWSKI nie jest pewnym czy MATUSEWICZ 
przyswoił to dzieło, gdyż się wyraża podobno tłumaczył, 
a więc także dzieła tego nie widział. 

„Teoryja poczęcia. 

W pęcherzyku iaiecznika doyrzaley kobiety już przed za- 
lęgnieniem, zdaie się jajeczko błoniste z płodem ze 
sznurkiem pępkowym i z placentą ukrywać. 

Zdaje się jeszcze, ze chmura nasienna, od mężczyzny 
w czasie spółkowania do macicy wylana, przez trąby 
Fallopa i przez pecherzyk iaieczka do iaieczka, w pe- 
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cherzyku iaiecznika znajdującego się, przechodzi 
i bodźcem swoim serce zarodka ocuca. 

Pęcherzyk iaiecznika, nieznacznie od wybrzękającego ia- 
ieczka pęka, i ialeczko ożywione od mankietów tra- 
by Fallopa i ruchu muskularnego tey trąby do macicy 
przenosi się. 

Maciczny otwór czyli uście od bodźca iaieczka przeniesio- 
nego zamyka się, aby ten nie wypadł i tym sposobem 
poczęcie człowieka kończy się. 

Na miejscu iaiecznika, w którem pęcherzyk pękł, rodzi 
się brodawka ziarenkowata, która w początkach mięsista, coraz 
pózniéj twardnieie, w którey długo szpara lub ślad oney po- 
zostaje. Ta brodawka lub szpara ciałem żółtem zowie się. 
Liczba ciał żółtych częstokroć liczbie płodów odpowiada (!)* 
str. 28 i 29. 

Podobnież o ciele zóltém wyrażają się autorowie wileńscy 
w 50 lat później. 

Mechanizm połogowy (str. 33) dobrze jest opisany. „Przy- 
czyna, która w 9-tym miesiącu ból do połogu pobudza, dotąd 
nie jest wiadoma. QCzy to najwyższe rozciagnienie włókien 
macieznych jest przyczyną dysponującą do połogu, a dziewiąte 
dążenie (molimen) menstruacyi jest przyczyną drażniącą macicę 
do kontrakoyi.* 

Przygotowanie rodzacéj do połogu (58) opisane jest dobrze, 
chociaż znajdujemy tam punkt następujący: „Krwi puszezenie zno- 
gikrwistym, szczególnie pierwszy raz rodzącym, jest potrzebne; 
gdyż pełność krwi, bólów bardzo słabych, albo fałszywych, lub kon- 
wulsyi, a nawet i apoplexyi przyczyną być może. Szkodzi przeci- 
wnie kobietom słabym i wycieńczonym*. „Ułożenie dorodzenia* 
(71) na krześle Steyna jest najlepsze, jak zapewnia autor, tłumacz 
słuszną robi uwagę w przypisku, że łóżko proste jest najstoso- 
wniejsze. „Pomoc w rodzeniu“ zaleca tu między innemi, śledzenie 
za międzykroczem, dobre wysmarowanie tłustością części ro- 
dnych. W rozdziale , Wyjecie placenty“ (74), („Placenta, jak mówi 
tłumacz w przypisku, znaczy łożysko, mieysce lub poporod“). Czy- 
ni autor następującą uwagę po opisaniu jak należy wyjmować pla- 
centę, „jeżeli zaś tym sposobem miejsca wyjąć nie można, więc ża- 
dnego gwałtu czynić nie trzeba, dla wyciągnięcia onego. Ale 

Stan nauk Ikr. [22] 
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odbierajaca wyexaminowaé powinna ręką do macicy wprowa- 
dzoną, czy miejsce od onéj jest odłączone, lub jéj się jeszcze 
trzyma“; opisuje dalój przyczyny zatrzymania łożyska i wska- 
zuje środki wydobycia, paragraf ten jest dobrze opracowany, 
chociaż jest niezmiernie treściwy. W dalszym ciągu opisuje 
połóg i zajmuje się wreszcie dziecięciem. „Część sznurka pla- 
centowa w przypadku tylko znajdujących się bliźniąt albo ło- 
Zyska trzymającego sie dna macicy jeszcze, nie należy zwią- 
zywać, aby tém laeniéj placenta krwi swojéj się pozbyła, 
a tak zmniejszoną swoją rozłożystością lacniéj wyjąć się dała.* 
Cała ta dyetetyczno-hygieniczna część napisana króciutko, bo 
na 3 kartach, ale zrozumiale; daléj następuje „porządek kar- 
mienia piersiami dzieci“, wybór mamki, jéj przymioty, przy- 
czyny, dla których mamkę oddalić należy. Jedna z tych przy- 
czyn „kiedy mamka co miesiąc czasy swoje miewa, a dziecko 
ztąd co miesiąc chore'*. 

Część druga traktuje „połogi trudne.* Część ta, gdyby 
była mniój treściwie napisaną, byłaby dobrą, w takim rozmiarze 
suche wyliczenie faktów nie trafi do przekonania akuszerki, a więe 
dzieło chybia swego celu. Mówiąc o pozycyjach czyli ułożeniu 
główki stawiajacéj się do porodu, podobnież jakiLowcHAMPs na 
mnóstwo dzieli je kategoryi zaciemniając bardzo i tak niejasną 
kwestyję na owe czasy. Część traktująca o operacyjach połoźni- 
czych jest napisana dobrze, pouczajaco. Nader wielka zwięzłość 
wykładu stanowi ujemną stronę: tego dzieła. Wprawdzie tłu- 
macz odsyła czytelników do LoNcHaMPS'a i KOSTRZEWSKIEGO 
byłby jednakże lepićj uczynił, gdyby w przypiskach i częścićj 
i szerzój rozpisywał się. Książka ta jest najlepszą z wydanych 
na Litwie w owój epoce. Z przedmowy dowiadujemy sie, że 
Marusgwicz wiele dzieł PLENOKA przetłumaczył juź dawniéj 
„dla różnych atoli zabaw* zebrać się nie mógł do ogłoszenia 
ich drukiem, i o ile mi wiadomo, wcale one nie były ogłoszone. 

IV. BuczyŃski AmBrozY.  Wychowaniec wileńskiego 
Uniwersytetu, gdzie pozyskał stopień doktora medycyny w roku 
1811. Ponieważ był stypendystą rządowym, przeto wstąpił 
obowiązkowo do służby państwowój. jako lekarz przy zakładach 
rządowych warzelni soli w Dziedziuchinie, gdzie przez wiele 
lat przebywał. Ogłosił: 
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Observatio medico-obstetricia, De retroversione uteri, Diss, 
inaug. Vilnae. typis Józef Zawadzki 1811, 8-0 str. 18. 

V. Czererowicz ANTON1. Pochodził z Litwy. kształcił się 
w Szkole Głównój i Uniwersytecie wileúsk.m. Był jednym z pierw- 
szych uczniów JANA PIOTRA FRANKA, jak sie o tóm dowia- 
dujemy z prospektu Szkoły klinicznój, ogloszonéj przez FRANKA. 
Z zamiłowaniem poświęcał się naukom przyrodniczym i chemii, 
W gabinecie SNIADECKIEGo licznych dokonał rozbiorów. Jeden 
z takich posłużył mu za temąt do rozprawy doktorskićj. Dokonał 
pod kierunkiem SxrApEckrEGO analizy mleka chorój kobiety na 
galactorrhoeam !). Pozyskawszy dyplom doktorski, wstąpił do 
służby wojskowój; najpierw był ordynatorem, w szpitalu wileń- 
skim późnićj w Grodnie; około r. 1815 przebywał w Warszawie, 
gdzie w r. 1816 wybrany został na członka Towarzystwa przyja- 
ciół nauk, a od r. 1808 był członkiem Towarzystwa lekarskiego 
wileńskiego. Następnie przeniósł się do Grodna, gdzie w roku 
1826 życie zakończył. Ogłosił: 

Dissertatio inaugurali .medico-practica de Galactirrhoea quam 
in Caesar, i t. d, die XX X mensis Junii A. MDCCCIII (to omylka 
drukarska, doktoryzowal sie w roku 1808, porów. prospekt kli- 
nicznéj szkoły od 1 Marca do ostatnich dni Czerwca 1805 roku. 
gdzie OzERETOWIOZ zapisany jest, jako kandydat medycyny 
i Acta FRANKA, o których wyźćj), Vilnae, typis Józef Zawadzki, 
8 mn. 1 k. nlb. od str. 3—18. 

VI. LANG JACEK. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, gdzie pozyskał w r. 1812 stopień doktora 
medycyny. Ogłosił: 

De blepharoophthalmia recens natorum, Vilnae Typis Schol. 
Piarum 1812, 8-0 str. 19. 

VII. SZYMKIEWICZ JAKÓB ogłosił: 

Nauka o chorobach dzieci przez. Nauk wyzwo- 
lonych, medycyny i chirurgii doktora, Nadwornego konsyliarza 
Jego Imperatorskiéj Mości, Towarzystw: medycznego wileń- 
skiego, królewskiego przyjaciół nauk w Warszawie; Akademii 


1) Acta Instituti clinici Caesareae. Universitatis Vilnensis auctore JOSEPHO 
FRANK. Annus secundus (1808) pay. 88. 


[22*] 
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medycznéj, Towarzystwa medycznego praktycznego, emulacji 
i galwanicznego w Paryżu członka. W Wilnie, nakładem i dru- 
kiem Józefa Zawadzkiego, Akademickiego Typografa 1810, 8-0 
6 k. nlb. str. XXVI 423 1 tablica. 

Ciekawym jest ze wszech miar wstęp do tego dzieła de omni- 
bus rebus et quibusdam aliis, Dowiadujemy się z niego, że dzieło to 
napisane zostało w części podług ROSENSTEINA i PLENCKA, korzy- 
stał bowiem autor z ich spostrzeżeń, do których przyłączył wła- 
sne, w kraju i za granicą doświadczeniem sprawdzone. Rozpa- 
trzywszy się w całóm dziele, przychodzimy do wniosku, że na 
owe czasy jest ono znakomitóm i wszechstronnie opracowanóm. 
Zmaczenie jego tóm jest wydatniejszóm, że do ostatnich lat nie 
mieliśmy w literaturze ojczystéj dzieła, któreby zwięźle, lecz 
dokładnie przedstawiało w całkowitym zakresie choroby dzieci, 

VIII. WojJNiEwicz WINCENTY ogłosił: 

Dwa traktaty o sztuce położniczój w Chinach 
z manżurskiego na rosyjski, z rosyjskiego na niemiecki, z nie- 
mieckiego na polski język przełożone przez... tłumacza fizyjologii 
PROCHASKI. Za pozwoleniem cenzury wileńskićj. W Wilnie 
i Warszawie. Nakładem i drukiem Józefa Zawadzkiego, Ty- 
pografa akademickiego 1811, 8-0 3 karty niel. str. 41, 1 tablica, 
wyobrażająca tytuł chińsko-manżurski xięgi Boo-czan-da-szenn. 
Przypisał tłumacz MARYI z ANDRZEJKOWICZÓW baronowej BEN- 
NINGSENOWEJ prezydentce Instytutu macierzyństwa !) 
trzeciego wydziału Towarzystwa wileńskiego dobroczynności. 


1) Instytut macierzyństwa. „Z natchnienia FRANKA i za jego 
staraniem zawiązany w r. 1808, jako odnoga trzeciego wydziału Towarzystwa 
Dobroczynności, pisze Howoricki („Na dziś“ 117), Instytut macierzyń- 
stwa, nie zaś położniczy, stanowił i sam bardzo nieliczne Towarzystwo zna- 
komitszych i zamożniejszch niektórych matron,'pod prezydeneyjg baronowéj 
DE BENNINGSEN Z wiceprezydentką łowczyną litewską KOSSAKOWSKA a przy- 
braną za sekretarkę panią FRANKOWA. Celem zaś jego było, z dobrowolnych 
ofiar i składek, opatrywać wszelką pomoc sztuki i potrzebne wsparcie ubogim 
poloznieom, mężatkom, lub w ciągu już brzemienności owdowialym, a to we 
własnem ich pomieszkaniu; ale nigdy takim, któreby jak się podobało przydać 
redaktorowi apologii w „Wizerunkach (IGN. SZYDŁOWSKI), przekroczywszy 
prawidła wstydu, znajdowały się w stanie bliskim rozpaczy.* Żadna ze szla- 
chetnych i dostojnyeh matron ani na jedną chwilę nie postałaby w takiém To- 
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Rozprawa powyższa, ułożona w pytaniach i odpowiedziach, 
składa się z dwóch traktatów, zawierających w sobie rady dla 
ciężarnych i poloznic. Traktaty te bardzo popularnie wyło- 
żone, nie są przeznaczone dla lekarzy, lecz dla kobiet, w ciąży 
lub połogu będących. Dr. ZIELENIEWSKI (l.c. 112) uważa to 
dziełko za towar jarmarczny, przyznaje jednak szanowny krytyk 
i pewną zasługę téj broszurce, która na tém polega, że autor 
stara się wpoić w czytających przekonanie, iz czynności połogu 


warzystwie, którego eelem, z obrazą moralności publieznéj, byłoby wspieranie 
i niby ośmielanie bezwstydu i nierządu, zwłaszcza przy rozpasanych i roz- 
wiązłych obyczajach ówezesnéj młodzi. Już i tak nawet pomimo wszelką 
ostrożność w ułożeniu ustaw zakładu Macierzyństwa, wyższa publiczność wi- 
leńska przyjęła dobroczynne to przedsięwzięcie z wielką obojętnością i niedo- 
wierzaniem, ba nawet z szyderstwem i przekąsami na karb założyciela. Lecz 
gdy w następnym roku dowiedziano się, że Cesarz NAPOLEON I z okoliczności 
małżeństwa swego z MARYJĄ LUDWIKĄ RAKUSZANKĄ utworzył podobny za- 
kład w Paryżu, dopieroz obsypywano FRANKA pochwałami. Towarzystwo 
zas damskie poczęło coraz więcój rozciągać obręb swego działania, jakkolwiek 
liczba jego członków wcale się nie powiększyła. Podpomóg! mu FRANK urzą- 
dzeniem baiu maskowego w sali kasynowój, z loteryją na kilka nie małój ceny 
sprzętów, przez baronowa DE BENNINGSEN na ten cel podarowanych. Atoli 
wojna 1812 r. nagle przerwała i zakończyła trwanie wileńskiego zakładu do- 
mowćj pomocy dla ubogich położnie, równo z oddaleniem się najgorliwszéj jego 
przewodniezki i opiekunki, żony znakomitego jenerała...* 

Dla dopełnienia powyższćj relacyi podajemy króciutki wypis z broszury 
„Wiadomość o przychodzie,wydatkach i czynnościach Insty- 
tutu macierzyństwa wileńskiego od d. 7 Listopada 1809 r., epoki 
ustanowienia jego, do dnia 31 Grudnia 1810, Wilno Zawndzki 1811, 
4-0 stron. 8. 

Każda polozniea odbierała przez czas swój niemocy: 1) pomoe akuszerk 
w potrzebie i akuszera; 2) opał wystarczający aż nadto na czas połogu; 3) 22 
funty dobrego wołowego mięsa; 4) tyleż bułeczek chleba pszennego; 5) powieie 
dla dziecięcia; 6) pomoe lekarza, jeśli potrzeba. Opatrywano je we własnych 
mieszkaniach, eo lepsza niż w szpitalach i dla tego Instytutut położniczy we 
we Francji, zalożony późnićj od wileńskiego podobnegoż użył sposobu. 

Członkami rzeczywistymi były damy, różnego stanu w liczbie 37, które 
należały do roeznéj składki. Największy datek wynosił dwieście kilkadziesiąt 
najmniejszy czterdzieści kilka złotych. 1 

Dochód ealkowity Instytutu, w oznaczonym w broszurze ezasie wynosił 
4235 rubli. W tym czasie opatrzono kobiet 64; urodziło się dzieci 74; (poło- 
gów bliźniętami było 10); wydatki wynosiły 3728 złotych i groszy 22 
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są zgodne z prawami przyrody, a tym sposobem nasuwa za- 
danie, aby porzucić nadużycia sztuki, dla którój prawdziwych 
wzorów tylko natura udzielać powinna. 

IX. HoRODECKI JAN. Pochodził z Białój Rusi. Po ukoń- 
czeniu gimnazyjum w Mohilewie, studyjował nauki przyro- 
dnicze w Uniwersytecie wileńskim; pozyskawszy stopień ma- 
gistra filozofii, zaczął przykładać się do medycyny i ukończył 
kurs nauk w roku 1818. Promowany w tymże roku na doktora 
medycyny, osiedlił się na Wołyniu, gdzie poświęcał się wyko- 
nawstwu lekarskiemu, a późnićj przeniósł się do guberni wi- 
tebskiój. Ogłosił: 

Diss, inaug. De metritide binas observationes medico-practicas 
continens. Vilnae Typis Dioecesanis Congr. Missionis 1818, 8-0 
stron. 38. 

X. MIANOWSKI MIKOŁAJ ogłosił: 

1. Nauka sztuki położniczój dla niewiast 
przez... nadwornego Konsyliarza, w Imperatorskim uniwersy- 
tecie wileńskim profesora medycyny publicznego nadzwyczaj- 
nego it. d. Wilno, nakładem i drukiem Józefa Zawadzkiego 
1818, 6-0 1 k. nlb. od III—VI 1 k. nlb. stronic 290, 6 k. nlb. 
regestru. z 

W przedmowie wyznaje autor, że nie ma nic trudniejszego 
jak napisać dokładną naukę położniczą dla niewiast, a z mnó- 
stwa ksiąg o tój materyi, w różnych językach wydanych, żadna 
dotąd tak powszechnego nie otrzymała potwierdzenia uczonych, 
ażeby wszystkim warunkom przeznaczenia odpowiadając, żą- 
dania przyjaciół ludzkości zaspokoiła. Ponieważ, jak to wyżój 
zaznaczyłem mówiąc o MaTUsEWICZU, w Uniwersytecie był 
kurs podwójny, z których jeden dla akuszerek, przeto MrANow- 
SKI, nie mogąc, jak sam wyznaje, korzystać z dotychczasowych 
dzieł polskich, gdyż takowe nie odpowiadały ówczesnym wy- 
maganiom naukowym, ułożył dwa kursa, a ułożony dla aku- 
szerek ogłosił drukiem. Przewodnikiem, z którego wiele ko- 
rzystał, było dzieło SreBoLDA: Lehrbuch der Hebammenkunst, 2-ie 
wyd. Würzburg 1813, Wiadoma, że dzieło SIEBOLDA cieszyło 
się naówczas wielką wziętością, wybór przeto MIANOWSKIEGO 
był szczęśliwym; nie ustrzegł się jednakże niektórych omyłek 
i błędów, lecz takowe w części sprostował w czasie drukowania 
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podreeznika, a w znacznéj ezesci w wydaniu drugiém, które 
pózniéj oglosil: 

2. Nauka sztuki polozniczéj dla niewiast it. d. 
Wilno Zawadzki 1825, 8-o mjr. 2 k. nlb. od str. V—XII 1 k. 
nlb. regestru stron. 474. 

Wydanie to, jakkolwiek autor na karcie tytulowéj nie 
wspomina, jest znaeznie dopelnione; a wszelkie usterki, jakie 
albo sam dostrzegł, albo inni profesorowie akuszeryi (dzieło to 
stało się książką podręczną dla nauczycieli i uczennic w wielu 
zakładach naukowych, przeważnie w Uniwersytecie lwowskim) 
usuniętómi zostały i dla tego przez kilka dziesiątków lat, było 
jedyną elementarną książką, w takim zakresie napisaną. Dzieli 
sie ono na dwa główne działy: część fizyjologiczna i patologi- 
czią. W części pierwszój po anatomicznóm opisaniu części 
płciowych niewiasty i uwagach nad życiem płciowóm, prze- 
chodzi autor do nauki o brzemienności, porodu i połogu, do 
opisania sposobu, w jaki dokonywa się badanie położnicze. 
Cała ta cześć jest bardzo dobrze wyłożoną. Wprawdzie 
Dr. ZIELENIEWSKI !) robi słuszną uwagę, że „znajomość pra- 
wideł śledztwa położniczego, gruntowna wprawa i bogate do- 
Swialezenie w téj mierze, jest arcyważne i niesłychanie po- 
trzebne a pożyteczne dla akuszerek*, a autor właśnie tego roz- 
działu, jakkolwiek obszernego, nie wyczerpał na tyle o ile go 
akuszerkom znać należało, W każdym razie przy ocenianiu 
dzieła, winnismy zapatrywać się na niego, nie z dzisiejszego 
poglądu, lecz z owoczesnego; dla tego przyznając w zasadzie 
słuszność D-rowi ZIELENIEWSKIEMU, nie możemy się powstrzy- 
mać od uwagi, ze sąd jego odnośnie MIANOWskiEGO jest cokol- 
wiek za surowy. 

Témiz zaletami odznaczają się następne rozdziały, traktu- 
jące „o zachowaniu się i prowadzeniu niewiasty podczas brze- 
mienności*, „o dozorze i prowadzeniu niewiast podczas połogu*; 
„0 pierwszem opatrzeniu i staraniu około nowonarodzonego*, 
wreszcie „o porodach naturalnych, w szczególności, o rozmaitem 
położeniu dziecięcia przy porodzie naturalnym; o sposobie jego 
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przej$cia przez miednice i o pomocy potrzebnéj w porodach na- 
turalnych*. Na zakończenie tój części, podane są prawidla 
przy porodzie bliźniąt. Słuszność przyznać nakazuje, że autor, 
w niektórych miejscach, szezególniéj mówiąc o mechanizmie po- 
rodu, grzeszy niejasnością, bo inaczój tego wytłumaczyć sobie 
nie umiemy. Trudno przypuścić, aby znakomity akuszer nie 
znał dokładnie mechanizmu porodu; tymczasem w tak ciemny 
sposób definijuje go, że mało przygotowany i niepraktyczny czy- 
telnik, a takiómi są uczennice bezwątpienia, nie zrozumieją go 
z pewnością, jest bowiem przedstawiony niedokładnie, a co wa- 
żniejsza błędnie. Na obronę autora możemy przytoczyć, tylko je- 
dng okoliczność łagodzącą, t. j. że chcąc być zrozumiałym ijasnym, 
wpadł w przesadę i ztąd osiągnął skutek wprost przeciwny. 

Część druga, patologiczna, zawiera wskazówki o zbocze- 
niach ciąży, porodu i połogu. 

Ważną zasługą MIANOWSKIEGO jest przedstawienie uczen- 
nieom tych zmian, których usunięcie i sprowadzenie porodu na 
drogę zbliżoną do prawidłowego, winno być pozostawione leka- 
rzowi; lecz i w tym wypadku popełnił uchybienia, prawie nieod- 
łączne w skutek zbytniego popularyzowania nauki. Niezale- 
Znie od powyższego, należy się wdzięczne wspomnienie znako- 
mitemu autorowi, którego dzieło, z niewielkiemi poprawkami, 
może i dziś stanąć na pierwszóm miejscu w szeregu dzieł ele- 
mentarnych jakie literatura polska posiada. 

XI. GRABOWIECKI JÓZEF. Wychowaniec Uniwersytetu 
wileńskiego. Pochodził z Podlasia. Doktoryzował się w r. 1817, 
następnie zajmował się wykonawstwem lekarskióm, najpiórw 
w Swisloczy, późniój w Szczuczynie, gdzie około r. 1844 życie 
zakończył. Ogłosił: 

De fluore albo. Dissertatio inaug. Vilnae, typ. Schol. Pia- 
rum (Al. Żołkowski). 1817. 8-o. 1 k. 23 str. 

XII. KRUCZKOWSKI STANISŁAW. Do medycyny przykła- 
dał się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie ukończył nauki ze 
stopniem doktora medycyny w r. 1822. Następnie odslugiwal 
lata bezpłatnego nauczania w Wilnie, w służbie rzadowéj, mia- 
nowany był lekarzem miejskim na wolyniu, pózniój w Kownie, 
lekarzem przy Lyceum Księcia BEZBORODKO, a ostatecznie 
około roku 1843 lekarzem gimnazyjalnym w Łucku. 
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Dissertatio inaug. Obstetricio-practica exhibens: dolorum genui- 
norum sub partu anomaliam. Vilnae, 1822. 8-0, str. 32. 

XII. WasrLEWSKI JAN, witebszczanin, studyjowal nauki 
lekarskie na koszeie rzadowym w Wilnie. Doktoryzowal sie 
w r. 1822, nastepnie zamieszkal w guberni Mohilewskiéj, naj- 
pierw w charakterze lekarza miejskiego w Mścisławiu (1829), 
pózniéj lekarza szpitalnego w Mohilewie (1830) i na tém osta- 
tniém stanowisku jako starszy lekarz tegoż szpitala, zakończył 
życie d. 17 Czerwca 1842 r. Ogłosił: 

Diss, inaug. Obstetricio-practica eahibens: metrorrhagiam par- 
turientium. Vilnae, typis Józef Zawadzki. 1822, 8-0, str. 33. 1 nlb. 

XIV. GNOIŃsKI PiorR był lekarzem powiatowym w No- 
wogródku i lekarzem przy tamecznéj pensyi żeńskićj. Inne 
szczegóły życia tego znakomitego praktyka przytoczyłem w mo- 
nografiii „Doktorowie medycyny it. d. Ogłosił: 

Dissertatio inauguralis obstetricio—practica: de asphyzia neo- 
natorum, Vilnae. Typis Dioecesanis ad Ecclesiam S. Casimiri. 
1828. 8-0, 1 k. 23 str. 1 nlb. 

XV. Lewersram JERZY. Studyjowal nauki lekarskie 
w Kielu, gdzie pozyskal dyplom doktorski. Nastepnie powtórzyl 
egzamin w Uniwersytecie wileüskim i zamieszkal w Królestwie 
Polskióm, najpierw w Łomży. pózniój w Warszawie, gdzie obok 
obowiązków urzędowych, zajmował się praktyką lekarską, prze- 
ważnie akuszeryją. W r. 1839 wyjechał z Warszawy za gra- 
nicę i więcój nie powrócił. Ogłosił: 

1. De liquore amnii foetus humani, praecipue de ejus usu. 
Kiliae. Mohr. 1823. 8-o, 48. 

2. Przepisy dyjetetyczne dla brzemiennych, 
rodzacych i poloznic, zebrane i wydane przez... D-ra 
med. i chir. Akuszera miasta stołecznego Warszawy, Członka 
Towarzystwa lekarskiego warszawskiego. Warszawa. 1833. 8-0, 
str. 28, druk A. Galezowskiego. 

Powyższe dzieło stosownie do przeznaczenia wyrażonego 
na tytule rozpada się na trzy oddziały. Pierwszy zajmuje się 
kobiétg ciężarną. W krótkim zarysie wszystko jest podane 
bardzo dokładnie i dobrze wymotywowane. Też zalety cechują 
oddział drugi, zajmujący się porodem. W trzecim oddziale dla 
poloznic przeznaczonym, nie nie pominięto, co zdawało się auto- 
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rowi niezbedném: o poscieli, pokarmach, napojach, spoczynku, 
odzieży, czystości powietrza w pomieszkaniu, wypróżnieniach, 
karmieniu, leżeniu i wstawaniu. Surowy krytyk Dr. ZiEeLE- 
NIEWSKI, Z którego poglądów, jak to zaznaczyliśmy powyżćj. 
niekiedy korzystaliśmy, odzywa się ') bardzo sympatycznie 
o powyZszéj broszurze. 

W Pamiętniku Towarzystwa lekarskiego warszawskiego, 
ogłosił: 

3. Ciąża zewnątrzmaciczna. I. 38. 

4. Operacyja zrosléj pochwy macicznój, tam- 
że 107, 

5. Narzędzie do wstrzymywania krwotoków 
macicznych własnego pomysłu. I. 328. 

6. Poród utrudniony znaczną wielkością dzie- 
cka. II. 19. 

7. O sztucznóm wydobyciu miejsca po poro- 
dzie. tamże 197. 

XVI. MOKRZYCKI PAWEŁ. Na |koszcie rządowym przy- 
kładał się do nauk lekarskich w Uniwersytecie wileńskim. Gdy 

1824 pozyskał dyplom doktorski i|jako obowiązany odsłu- 
giwać w służbie rządowój był mianowanym do Krymu, wówczas 
obywatel Komar zapłacił za niego i wziął do siebie na lekarza 
domowego. Ogłosił: 

Diss. inaug. med. obstetricia exhibens Nobservationum in con- 
vulsiones puerperarum cum epicrisi. Vilnae. Typ. Manes et Zymel. 
1824. 8-0, str. 27. +41 /8 VAR p^ DUI 

XVII. PRZEBOROWSKI STEFAN. Pochodził z guberni Miń- 
skiéj. Nauki lekarskie studyjował w Wilnie, gdzie w r. 1825 
pozyskał stopień doktora medycyny. Osiedlił się następnie 
w Grodnie, gdzie się poświęcał wykonawstwu lekarskiemu; pó- 
źnićj zamieszkał na Białój Rusi, gdzie pozyskał uznanie i wielkie 
powodzenie. Umarł z raka w Czasznikach w r. 1855. Ogłosił: 

Dissertatio inauguralis medico-obstetricia de methodi antiphlo- 
gisticae in cura peritonitidis puerperalis praestantia, Vilnae. Typis 
Manes et Zymel. 1825, 8-0, 1 k. str. 34. 


1) Str. 134. 
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XVIII. SowaŃski F. 

Wykład systematyczny chorób dzieci JANA 
WENDT'4, filozofii i medycyny doktora it. d. Tłumaczył z nie- 
mieckiego podług drugiego wydania... M. M. Nakładem i dru- 
kiem Th. Glücksberga, księgarza i typografa Cesarskiego Uni- 
wersytetu wileńskiego. Wilno. 1831. 8-o, tom I, str. 250, t. II. 
str. 4. 651. 

XIX. De LA Fuzz, lekarz oa w Białéj cerkwi. 
oglosil: 

De [art de conserver. la vie des enfahs par... docteur medicin. 
Vilnae. Typ. Th. Glücksberg. Paris ja 1833. 8-0, str. 
VII. 144. 

XX. Guze RupoLr. Urodził się w Wilnie w r. 1804. 
Do nauk lekarskich przykładał się w Uniwersytecie wileńskim, 
gdzie w r. 1830 pozyskał dyplom doktorski. Następnie zajmo- 
wał się w rodzinnóm mieście praktyką lekarską, przeważnie 
akuszeryjną. Był przez wiele lat lekarzem seminaryjum katoli- 
ckiego dyjecezyjalnego. Umarł dnia 10 Czerwca 1872 r., po- 
chowany został na cmentarzu Bernardyńskim w Wilnie. Ogłosił: 

De placenta praevia. Vilnae. 1830. 8-0. Diss. inaug. 

XXI. Busca Jerzy FRYDERYK WILHEM. ADOLF. Pocho- 
dził z Marburga, gdzie studyjował nauki lekarskie. Dla pozy- 
skania praw wolnój praktyki w Cesarstwie, poddał się egzami- 
nowi doktorskiemu w Akademii medyko-chirurgicznéj, gdzie po- 
zyskał potwierdzenie uczonego stopnia. Ogłosił: 

Commentatio inauguralis de haemorrhagiis uteris post partum, 
Marburg. 1830. 8-o. Typis Elwertii academicis. 

XXII. SIEWRUK Lupwik, ogłosił: 

Specimen | inaugurale medi-obstet. grawiditatis extra-uterinae, 
plus quam biennis historiam exhibens cum epicrisi. (Odbitka z Colle- 
ctanea). Vilnae. 1838. 4-o, typis Josephi Zawadzki. 3 k. nlb. str. 
A1. 3 tabl. 

Praca powyższa jest bardzo ważną, najprzód jako przyczy- 
nek do wyjaśnienia rzadkich i mało zbadanych dotychczas wy- 
padków ciąży zamacieznéj, a powtóre, że jest opracowana nauko- 
wo i wyczerpująco. 

XXII. JASIEŃSKI ANDRZEJ, wychowaniec Akademii. 
Ogłosił: 
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De metrorrhagia gravidarum. Dissert. med. obstetricia. Vil- 
nae. Typis M. Romm. 1842, 8-o, 2 k. nlb. str. 77. 1 nlb. Przypi- 
sal tę rozprawę STANISŁAWOWI JASIEŃSKIEMU, właścicielowi We- 
rek pod Wilnem, marszałkowi szlachty wileúskiéj, swemu dobro- 
dziejowi. 

Ostatnia to była praca do obecnego działu należąca, doko- 
nana w Wilnie za czasów Akademii. Ponizéj wyszczególnimy 
dzieła i rozprawy z okresu poakademickiego. 

XXIV. BĄcEwIoz Jan w Pamiętniku Towar zysL wa debe 
warszawskiego, oglosil: 

Zapalenie szyi macicznéj uwarunkowane obe- 
cnością kamieni pecherzowych. I. 37. 

XXV. ANDRZEJOWSKI BENEDYKT, wychowaniec Akade- 
mii, ogłosił: 

Przyklad obledu rodzacych. Pamiet. Towar. lek. 
warsz. XIX. 94. 

XXVI. Korzeniewski Józer, Prof. Akademii, ogłosił: 

Opadniecie macicy uleczone za pomocą na- 
kladania malych szezypezyków sposobem p. Des- 
GRANGES. Pamiet. Tow. lek. warsz. V. 165. 

XXVII. KamreÑski JAN ogłosił: 

Niektóre uwagi o macicy i skirze macicznym. 
Tygod. lekarski. 1857. 19. 

XXVIII. OHODAKOWSKI LEON, wych. Akademii, ogłosił: 

1. Niektóre nowsze spostrzeżenia nad atro- 
fiją dzieci. Tygod. lekarski. 1856. N. 5. 

2. Spostrzeżenia nad tyfusem u dzieci, a mia- 
nowicie nad epidemiją r. 1855 i 1856 przez D-ra Le- 
DERER,— tamże 1857. 24—26. 

3. Poród w paroksyzmie febry, cząstkowe 
przyrośnięcie i uwięzienie łożyska,—tamże 1858. 51. 

XXIX. DAREWSKI WERYHA LUDWIK, wychowaniec Aka- 
demii, ogłosił: 

1. Rzadki przykład macicy podwójnój. Tygodnik 
lekarski. 1848. N. 38. 

2. Eklampsyja u kobiety ciężarnćj, poród 
dziecka nieżywego, następne cierpienia, wyzdro- 
wienie zupełne, tamże 1851. N. 30. 
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3. Historyja ciąży brzusznój pierwotnéj, tam- 
ze 1855. 38, 39. 

4. Kilka przypadków gwaltownych bólów 
kurczowych przy porodzie, uleczonych pomyślnie 
za pomocą wody zimnój, tamże 1855. 43, 44. 

5. Uwagi nad leczeniem miejsca na ustach 
macicznych (placenta praevia), tamże 1856. 3, 4. 

6. Zaniedbane polozenie barkowe. Opisanie na- 
rzędzia zwanego Somatom BAUDELOQUE'a młodszego. Dwa 
przypadki dekapitacyi za jego pomocą zrobionóćj. Tamże 
1857. 1, 2. 

7. Obrót na nóżki i ekstrakcyja płodu są zu- 
pełnie oddzielne operacyje. Tamże 1857. N. 15. 

8. Skuteczność zimnych duszów na pochwę 
maciczną w krwotokach macicy. Pamięt. Towarzyst. 
lek. warszaw. XXXIII. 155. 

9. Infarctus uteri chronicus ze znaczném powiększe- 
niem organu cierpiącego, tamże XLIII. 173. 

10. Zapalenie macicy, sposób jego lecze- 
nia, tamże 174. 

11. Użycie chloroformu w silnóm zasznuro- 
waniu macicy, przy barkowóm położeniu plodu, 
tamże XXXIV. 265. 

12. Ciąża nie zabezpiecza od chorób zapal- 
nych i innych, tamże XL. 54. 

13. Sprawozdanie roczne z oddziału gineko- 
logicznego Szpitala Dzieciątka Jezus, tamże 
XLII. 172. 

W tygodniku lekarskim w r. 1847, str. 33, zamieścił bar- 
dzo surową recenzyję p. t.: 

14. „Recenzyjana dzieł ko D-ra PIETRZYKOWSKIEGO; 
„Położnictwo domowe” r. 1847. 

XXX. DORANTOWICZ ALEKSANDER, wychowaniec Aka- 
demii, ogłosił: 

Wodogłowie wrodzone uleczone samodziel- 
nym obfitym ślinotokiem. Pam. Tow. lek. warszawskie- 
go. LV. 262. 
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XXXI. DwoRzZACzEK F. G. K., ogłosił: 
l. Ohirurgczna pomoc w wodogłowiu. Pamiet. 
Tow. lek. warsz. V. 70. 


2. Gorączka połogowa, tamże XIV. 255. 


XXXII. GRABOWSKI Lupwik ogłosił: 

1. Czy wydobyciu powstającego w maci- 
cy łożyska zawsze wymaga pomocy sztuki 
(z niemieckiego). Pam. Tow. lek. warsz. XVI. 135. 

2. O przywilejach kobiet brzemiennych 
przez D-ra Beon (z niemieckiego). Tamże 305. 

XXXII. GROER FRANCISZEK ogłosił w Pam. Tow. lekar. 
warszawskiego: 

l Operacyja przedartego miedzykro- 
cza (szew od strony pochwy macicznój). XXII. 462. 

2. Zwężenie pochwy macicznój uleczo- 
ne za pomocą stopniowego rozszerza- 
nia. 62. 

3. Operacyja hymenis occlusi, Tygodnik lekarski. 
1854. N. 18. 

4. Czyszczenie miesięczne nieprawidłowe. 
Gazeta lekarska. XVI. 17. 

5. Zapalenie traumatyczne części rodnych 
u dziecka, tamze XVIII. 406. 

XXXIV. KoszruLski JAN. Ogłosił w Pamiętniku Towa- 
rzystwa lekarskiego warszawskiego: 

l. Zapalenie krtani po raz siódmy u dziecka 
czteroletniego uleczone upustem 4-ch uncyi krwi 
iprzystawieniem 14-tu pijawek. III. 25. 

2. Poródutrudniony wodną puchliną pło- 
du. II. 57. 

3. Stwardniałe łożysko. XIV. 225. 

XXXV. KULESZA JAN FILIP: 

1. Użycie chloroformu przy porodzie. Tygo- 
dnik lekarski. 1848. N. 19. 

2. Zupełne wypadnięcie macicy i jajników. 
Pamiet. Tow. lek. warsz. LIV, 462, 

XXXVI. LEBEL IGNACY. Ogłosił w Pamietniku Towa- 
rzystwa lekarskiego: 
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1. Niektóre uwagi o niepłodności małżeń- 
skiój. XXI 3. 

2. O przykladaniu środków gryzących (caute- 
rium potentiale) na tylnóm ciemieniu w nagłóm zebra- 
niu wody w głowie u dzieci (hydrocephalus acutus), przez 
D-ra DiiRR radzone. I. 151. 

3. Zdarzenie uleczonéj stwardniałości szyi 
macicznój z jéj owrzodowaceniem, tamże 155. 

4. Opadnienie macicy uleczone przez szew 
krwawy pochwy macieznój (Elytroraphia). MI 100. 

5. Rakszyimacicznój, odcięcie szyi (z fran- 
cuzkiego). VI. 374. 

6. Krwotok macicy z raka (z francuzkiego), 
tamże 375. 

T. Przystawienie pijawek do szyi macicznój 
czy dotąd przyniosło jaki pożytek? (z francuzkiego), 
X 149. 

8. Pessarium wynalazku D-ra Louis (z francuzkiego), 
X 302. 

9. Cięcie cesarskie uskutecznione u kobiety, 
która raz już przebyła tę operacyję i szczęśliwie 
zakończone (z francuzkiego), XXIX 125, 

10. Poród nagły; miednica zbyt szeroka; uwa- 
gi lekarsko-ssądowe przez Power lekarza w Maternité 
w Dublinie, tłumaczenie IV 96. 

11. O czyszczeniu miesięcznem u kobiet, X 148. 

12. O przypadkach, gdzie przy wykonywaniu 
sztuki położniczój może, a gdzie nie moźe być uży- 
te wziewanie eteru, XVIII 277. 

I8. Zalozenie kleszezy z piłą (z francuzkiego) 
XIX 296. 

XXXVII. MoszYŃski JULIAN ogłosił, 

1. Poród łożyskiem (placenta praevia) ukończony 
pomyślnie przez operacyję. Pamiętnik Towarz. lek. 
warszaw. XXXIII 92. 

2. Pierwsze zasady sztuki położniczój, które 
do potrzeb początkujących w tój umiejętności ko- 
biet zastosował, a dla latwiejszéj nauki przez pytania i od- 
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powiedzi ułożył... dr. medycyny, naczelny lekarz Szpitala Ś-g0 
Jakóba w Wilnie, radca dworu i t. d. z 9 tablicami figur na 
miedzi rytych. Wilno. Nakładem księgarni p. f. RusENA RA- 
FAŁOWICZA druk Zymelowicza 1855, 12-o 2 k..nlb. od V—XXI, 
23—280, 9 tablic. 

Dzieło powyższe przeznaczył autor dla użytku uczennic, 
sposobiących się w Szpitalu Ś-go Jakóba na pomocnice aku- 
szerek. - 

Dzieli się ono na trzy części i wstęp, który wyjaśnia co to 
jest sztuka położnicza, przeznaczenie akuszerek, gdzie się aku- 
szerki powinny uczyć położnictwa i w jakim zakresie. 

Część pierwsza tłumaczy, jakie są obowiązki czuwajacéj 
przy chorych i na czém one polegają, a więc: o wypełnianiu po- 
leceń lekarza; utrzymywaniu i podawaniu chorym lekarstwa 
tak wewnętrznego, jak i zewnętrznego w postaci nacierań, pla- 
strów, maści; jak należy przygotować pokarm i napój dla cho- 
rych. Cały ten rozdział jest napisany dobrze, lecz zanadto tre- 
$ciwie. Ozęść druga zajmuje się: częściami rodnómi kobiéty, 
brzemiennością, płodem, porodem, pomocą przyjmującój w po- 
rodzie naturalnym; stawienie się dziecka do porodu twarzą, 
tyłkiem, nóżkami, kolankami i poprzecznie; poznanie każdego 
z tych położeń, bieg i pomoce. Poród bliźniąt. Poronienie. 
Obroty i postęp rodzącego się dziecka, czyli mechanizm porodu. 
Starania około nowonarodzonego dziecięcia. Połóg. 

Wyliezylismy tytuły dziewięciu rozdziałów, które zajmują 
184 stronie w tekście. Prócz pewnych usterek językowych, 
część ta jest napisaną bez zarzutu. 

Część trzecia zajmuję się wadami części rodnych. Zbo- 
czenie brzemienności od stanu prawidłowego; zboczenia porodu 
od biegu naturalnego; zboczenia połogu, wreszcie ostatni roz- 
dział 16 opisuje przypadki nowonarodzonego, potrzebujące po- 
mocy lekarskiej. 

W dodatku opisany jest przybór akuszerki, który zawsze 
pod ręką miéé powinna i rady, jak się ma zachować przy 
chorych. 

Książka cała pod względem układu jest wybornie napi- 
saną. Gdyby akuszerki zechciały wyuczyć się wszystkiego 
izachować wedle rad tu podanych, moglibyśmy być pewni, że 
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położnice wówczas byłyby dobrze obsłużone. To największa 
zaleta książki. 

XXXVIII. PRzySTAŃSKI ALEKSANDER ogłosił w Tygo- 
dniku lekarskim: 


1. Choroby połogowe 1857, Nr. 27—29. 

2. Samowolne wyklucie się dziecięcia 1858, 18. 

3. Hydrorrhoca, wodnica macicy u brzemiennych 
1858, 20. 

4. Krwawe rozszerzenie ujścia macicznego 
1858, 34. 

5. Zboczenia i choroby łożyska 1859, ł. 

6. Gorączka mleczna, pokarmowa, niewłaści- 
wość jój zasady i nazwania 1859, 38. 

7. Stek krwi zamaciczny (Haematocele retro-uterina) 
1860, 87. 

8. O sposobie postępowania, gdy miesiączka 
zjawia się w przebiegu różnych chorób 1865, Nr. 81. 

9. Kwestyja sztucznego poronienia. Pamiętnik 
Towarz. lek. warsz. V 115. 

XXXIX. RosENFELD LEON, wychowaniee Akademii, 
ogłosił: 

Nagła śmierć położnicy z cierpienia mózgo- 
wego. Pamięt. Tow. lek. warsz. LIV 152. 

XL. WAŻYŃSKI JULIAN. Ogłosił: 

1. O opadnieciu macicy.  Pamiet. Towarz. lekar. 
warsz. XXVI 2 p. 53. 

XLI. WEINBERG JULIAN ogłosił 

1. Smieré w 28 godzin po porodzie. Tygodnik 
lekarski 1862, Nr. 6. 

2. Eeclampsia u kobiety brzemiennój w 8-ym mie- 
siącu. Pamiet. Tow. lek. warsz. XLIII 284. 

3. Bloniasty zrost pochwy macicznéj wrodzo- 
ny, tamze LII 275. 

4. Kobieta w stanie dojrzałości jaką jest 
ijaką być powinna przez... lekarza 1 klasy. Warszawa 
w drukarni Banku Polskiego 1842, 8-0 t. I (ofiarowany cieniom 
Ś. p. JĘDRZEJA ŚNIADECKIEGO) str. Vil, VIII, 96; t. II str. X 143. 

Stan nauk lkr. [23] 
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W powyzszém dziele autor wziął sobie za przedmiot 
przedstawić kobietę zdrową, unikając rozpraw lekarskich, 
które, jak utrzymuje autor, interesować mogą tylko lekarzy, 
tymczasem znajdujemy w tekście ustępy oznaczone gwiazdką 
jako znak, że to są właśnie rozprawy lekarskie. 

Po przeczytaniu krytyki pomieszezonéj w Bibliotece war- 
szawskićj (1843 II 164, autor jéj ANroNr Waca), zjadliwéj, 
lecz nie pozbawionéj szczerego dowcipu, postanowiłem przeczytać 
z uwagą dzieło, które posłużyło naszemu znakomitemu natura- 
liście do napisania wesołego felietonu i w skutek tego dosze- 
dłem do przekonania, że dla obeznanych z fizyjologiją i patolo- 
giją jest ono mało interesujycóm; wcale zas nie zainteresuje 
nieznających tych nauk; gwiazdki, o których wspominałem, 
raczój zainteresują profanów do odczytania nieznanych i nie- 
zrozumiałych dla siebie traktatów. Kilka rozdziałów dobrze 
napisanych, pięknym. poetycznym językiem, nie okupią całości. 
Surowy krytyk Dr. ZIELENIEWSKI !), jest zdania przeciwnego— 
dowodzi bowiem, że dzieło to wzbogaca ubogą naszą literaturę 
lekarską. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Hygiena. Policyja lekarska. Medycyna sądowa. Toksykologija. 
Poradniki lekarsk e. 


Cztery pierwsze przedmioty wykładał w Akademii me- 
dyko-chirurgicznój JAN BARKMANN. Nauki te zaledwie w bie- 
żącóm stuleciu stały się przedmiotem prelekcyj uniwersyteckich 
w zakładach naukowych w Polsce. Nic więc dziwnego, ze i li- 
teratura tego przedmiotu w rozpatrywanćj przez nas epoce 
bardzo jest ubogą. Jakkolwiek wychowańcy Uniwersytetu wi- 
leńskiego i Akademii po za granicami Litwy chlubnie sie dali 
poznać ze swych prac na tóm polu, w samóm Wilnie. jak to po- 


niżój szczegółowo wykazemy, tylko nie wielka ilość artykułów 
znalazła przytułek w miejscowych czasopismach. 

Przedmowa MIKOŁAJA MiaNOWsKIEGO do tłumaczenia me- 
dycyny Sadowéj MErzGERA odznacza się wielką prawdą i głę- 
boką znajomością ludzi, do których głównie jest zwróconą. Mówi 
tam między innómi zasłużony ten profesor, że profesorowie nie 
chętnie biorą się do przekładów znakomitych dzieł, a na orygi- 
nalne nie stać im czasu i ochoty. Tak jest. Taki JAN BARKMANN 
tyle lat zajmował katedrę a zadnéj spuścizny literackiéj po so- 
bie nie zostawił. Poprzednicy jego: LoBENWEIN i PELIKAN ukła- 
dali przynajmniéj prelekcyje, a chociaż te niedoszły nas i tyl- 
ko, mówiąc o nich, na tradycyi się opieramy, jednakże kilka 
artykułów, ogłoszonych przez nich w czasopismach, świadczy, 
że coś robili w tym przedmiocie. Becu wykładał hygiene, 
a w późniejszych czasach i Policyję lekarską; kilku artyku- 
łami, już to oddzielnie wydanómi, już pomieszczonómi w czaso- 
pismach, zaznaczył także działalność swoją. BARKMANN zaś 
poprzestał na ślepem trzymaniu się podręczników wskazanych 
mu przez Konferencyje: od nich przez cały czas swój profesury 
w Wilnie a zatém i trwania Akademii nie odstapil. 

Program zaś był następujący: Dla studentów 4-go kursu 
medycyny wykładał pięć godzin na tydzień Policyję lekar- 
ską, po rossyjsku, według dzieła BeRNTrA: Sistem. Handb. der 
öffent. Gesundheitspilege, a także 2-gi tom: die óffent, Krankheits- 
p/lege. Wiedeń 1717—1718. Przy wykładzie policyi, trzymał 
się ówczesnych rozporządzeń rządowych, wskazując słuchaczom 
zastosowanie ich na praktyce. Hygienę wykładał w osta- 
tnich dwóch miesiącach roku szkolnego w dni i godziny prze- 
znaczone na policyję lekarską, podług dzieła RosTANA: Cours 
élémentaire d Hygiène, 2 tomy wydanie 2. Paryż 1828, 

Dla studentów medycyny kursu 5 go wykładał pięć godzin 
tygodniowo również po rossyjsku Medycynę sądową, we- 
dług znakomitego na owe czasy podręcznika GRomowa: Krat- 
koje izłożenie sudjebnoj miediciny. Petersburg 1832. Przy wy- 
kładzie téj nauki poświęcał kilka tygodni czasu na wyklad 
Toksykologii podług dzieła OnriLA: 7Zosicologie générale ou 
traité des poisons—trzecie wydanie Paryż 1826/27. Z tego krót- 
kiego sprawozdania widzimy, że potrzeba wykładów powyższych 
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nauk żywo była odczuwaną, kiedy tyle godzin im poświęcano. 
W prawdzie dodać należy, że hygiena dziś uważana za tak ważny 
przedmiot, oparta na naukach przyrodniczych wysoko posu- 
niętych i codzień więcój rozwijająca się, w owe czasy była zbio- 
rem przepisów empirycznie zdobytych i nie ulegających prze- 
dawnieniu. Do tego działu zaliczyć wypada poradniki lekar- 
skie, stanowiące tak nazwaną medycynę domową albo po- 
pularna. Tómbardziój jest to koniecznóm, że poprzedziły one 
wykłady uniwersyteckie i od najdawniejszych czasów znane by- 
ły w Polsce. 

Bibliografiję tego działu przytaczamy w porządku chro- 
nologicznym. 

I. Darcusz F. B. Ks. 

1. ANTOoNiEGo wolnego barona STOERKA, D-ra nadwor- 
nego cesarskiego it. d. medycyna systematyczno-prak- 
tyczna, służąca felczerom wojskowym i wiejskim, 
z łacińskiego języka na polski przełożona przez... 
Scholarum Piarum D-ra med. chir. i filozofii, praktykanta 
w Akademii wileńskiej. W Wilnie u Pijarów roku 1772, 8-o I 
715; II 485. 

2. Drugie wydanie wyszło w Wilnie w roku 1792 ?). 

II. SigsrRZENCEWICZ DOHUSZ STANISŁAW, głośny metro- 
polita mohilewski, będąc jeszcze kanonikiem katedralnym wi- 
leńskim, przyswoił literaturze lekarskiéj polskiój: 

JAKÓBA MACKENZIB medycyny doktora. Przedtym lekarza 
w Wigornii y Towarzysza zgromadzenia królewskiego lekarzów 
w Edemburgu. Hystoryja y sztuka utrzymania zdro- 
wia, albo zebranie wszystkiego tego coleka- 
rze y filozofowie dawniy teraźniejsi przepi- 
salido zachowania zdrowiaz dokladem nay- 
przednieyszyeh kutemu końcowi służących 
regułyonych przyczyn. Przełożona z języka angiel- 
skiego przez J. W. J. X... biskupa maleńskiego administratora 
dyecezyi y kanonika katedry wileúskiéj. Edycyja wtora. W Wil- 
nie w drukarni J. K. M-ci y Rzeczypospolitey XX Scholarum 
Piarum Roku 1778, in 8-0. Przypisana jest ta książka bisku- 


1) BeNrkowski. Historyja literatury polskiéj 11. 458. 


powi IexAcEMu MASSALSKIEMU. Dedykacyja i podziękowanie 
autorowi przez biskupa MassALsKIEGO stron VI przedmowa do 
biskupa WiconxENSKIEGO str. XVIII, dzieło samo ma str. 478, re- 
jestr 10. Cala książka składa sie z dwóch części. Część 1 a 
zawiera historyję zdrowia i sztuki zachowania onego. Część 
2-a obejmuje krótko zebrane najprzedniejsze reguły przez leka- 
rzów i filozofów dane do utrzymania zdrowia. Jest tu także 
zamieszczona obszerna nauka o trawieniu pokarmów i o krąże- 
niu krwi w ciele ludzkióm !). 

Ii. Woda żywiczna przez biskupa BERKLEY 
światu ogłoszona, takna wszystkie prawie 
choroby ludzkie jako tóżibydląt często mo- 
rowązaraząginących, z angielskiego języka krótko 
i dokładnie opisana, w Grodnie w drukarni J. K. M-ci 1781 8-0, 
stron. 37. 

IV. TuUKAŁA Maces Ks. Słynny z nauki pijar, któremu 
polecono, aby rękopisy DoeleLa nieogłoszone drukiem, razem 
z JANEM WYKOWSKIM przejrzał i ogłosił. Długi czas przeby- 
wał w Rzymie, był prowincyjałem, umarł w Lubieszowie w r. 
1807, mając lat 80. Z dzieł jego, które ogłosił drukiem ?), tu 
się odnosi: 

Apteczka domowa,zawierająca zbiór lekarstw 
po większój części prostych, których materyjały 
łacno się w domu znajdować mogą, albo z apteki 
lub zkramu wzięte, mogą być doma sporządzone. 
Dla wygody y poratowania zdrowia tych, którzy 
nie mając w bliskości aptek y sposobności pora- 
dzenia się lekarzów, nie tylko nędzne prowadzić 
życie, ale téz przed czasem umierać częstokroć 
muszą. Przez jednego z xięży Scholaram Piarum prowincyi 
litewskiéj wydana. R. 1789 w Wilnie, w drukarni J. K. M-ci 
y Rzeczypospolitey u xiezy piarów in 8-o str. IV 189,9. Po- 
wyższa książka zawiera wiadomości wstępne „o wagach, miarach 
y niektórych lacnieyszych operacyjach aptekarskich*. „Zbiór 


1) GĄSIOROWSKI, |. e. III. 176. 
2) Wizerunki, Poczet nowy drugi II. 


lekarstw na rozmaite choroby sluzacych y po wielkiéj czesci 
doświadczonych“; ,Regestr chorób y lekarstw na niego w książ- 
ce tey znajdujach się“. Nakoniec „Wiadomość ziół naypotrze- 
bnieyszych i innych materyjałów do lekarstw wchodzących po 
polsku y po łacinie porządkiem alfabetycznym z opisaniem mocy 
y ich skutków*. 

V. ALBERT nowy czyli terażniejszy albo se- 
kreta nowe doświadczone i aprobowane, zebrane 
z wynalazków naypóźnieyszych, iedne maiąc za 
cel zaradzenia wielkiey liczbie przypadków tyczą- 
cych się zdrowia, drugie wiele rzeczy potrzebnych 
do wiadomości względem różnych potrzeb życia, 
trzecie nakoniec to wszystko, co się ściąga do 
wzdzięków y przyjemności tak na wsi iakoy w mie. 
ście, podana do druku 1770 w Paryżu, a teraz świeżo na pol- 
ski język przetłomaczona w r. 1790 w Wilnie, w drukarni J. K. 
M-ci y Rzplitey y XX Piarów in 8-0, str. 240. 

VL Zbiór niektórych obserwacyi i przestróg, 
sposobów laenych, tudzież lekarstw prostych, slu- 
żących do zachowania w czerstwości zdrowia, wy- 
jęty z dzieła pod tytułem: Medycyna domowa, wy- 
danéj przez pana GuiLHELMA Bucnaw anglika. Roku paúskie- 
go 1791 w Wilnie u Ks. Pijarów in 8-0, str. 186. 

VII. Becu Aucusr, (ob. Pamięt. Towarz. lekar. wileńs.) !), 
tu odnoszące się dziela ogłosił: 

1. Rozprawa o doskonałości Szpitalów, 
Wilno 1807, 4-0. 

2. O porządnóm utrzymaniu szpitalów 
Wilno 1807, 8-0. 

Pierwsza z tych rozpraw należała do rzadkości już w r. 
1820; redakcyja „Dziejów dobroczynności*, pragnąc ją rozpo- 
wszechnić dla wielkich jéj zalet, przedrukowała in extenso 
w swoim roczniku. 

3 Ohygieniewieku młodzieńczego z wy- 
łożeniem jednego tój nauki rozdziału, o edu- 


1 
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kacyi panien na pensyi. „Dziennik wileński“ 1815.'T, 
152 i 281. 

VM. Rejestr medyków w Rossyi wydany 
zarozkazem najwyższym Jego Imperatorskiéj 
Mości, na rok 1809. Z rossyjskiego na polski język przeło- 
żony. W Wilnie nakładem i drukiem Józefa Zawadzkiego r. 
1809 8-0, 8, 124, 42. 

IX. ŚNIADREOKI JĘDRZEJ ogłosił: 

1. Ofizyezném wychowaniu dzieci przez... 
w Warszawie nakładem Augusta E. Glücksberga r. 1840 12-0. 
W drukarni M. Frydlendera w Wrocławiu str. 197. 

Jest, to odbitka ze zbiorowego wydania dzieł przez M. BA- 
LIŃSKIEGO. 

2. Wydanie nowe w Wilnie nakładem Assa, wyszło w r. 
1856, in 16-0 str. 252, w drukarni A. Marcinowskiego. 

Powyższa rozprawa była drukowaną pierwotnie w Dzien- 
niku wileńskim (1805—1806), obecnie przerobiona i uznpelniona. 
składa się z 7-u rozdziałów: 1) Na co należy mióć wzgląd 
w kojarzeniu małżeństw. 2) O zachowaniu się niewiast brze- 
miennych. 3) Hodowanie niemowląt. 4) Hodowanie dzieci po 
odłączeniu, aż do końca siódmego roku. 5) Wychowanie dzieci 
. po skończeniu siódmego roku, czyli po wyrznięciu się powtór- 
nych zębów. 6) Wychowanie dojrzewającój młodzieży. 7) Wy- 
chowanie dzieci z urodzenia słabych i niedoleznych. 

Dzieło powyższe, świetnie po polsku napisane, pod wzgle- 
dem treści, zważywszy kiedy było napisane, liezy się do naj- 
znakomitszych poradników dla matek polskich, jakie literatura 
nasza posiada. 

X. Ergo Enrasz (niektórzy piszą ENEHOLM). 

Organizacyja dla szpitalu generalnego 
wileńskiego, napisana przez... D-ra med. i chir. członka 
Akademii wileńskićj. Wilno, druk. akadem. 1800 4-0, 35 2. 

XI. TIEFFENBACH C. v. Krótki traktat nad 
tak zwaną wakcyną, czyli krowiąospąijćj 
szczepieniem jakozapobiegającym sposobie 
przeciw naturalnój ospie, przetłumaczony z nie- 
miec kiego napolski język przez M. NAŁĘCZ-KĘ- 
SZYCKIEGO, Grodno 1803. 8-0. 
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XII. SZYMKIEWICZ JAKÓB ogłosił: 

Dzieło o pijaństwie przez... nauk wyzwo- 
lonych, filozofii medycyny i chirurgii doktora i t. d. w Wil- 
nie u ALEXANDRA ŻOŁKOWSKIEGO W drukarni XX. Piarów r. 
1818 in 8-0, z ryciną, wyobrażającą Minerwę z Eskulapem, wy- 
pędzających Bachusa i jego wielbicieli, str. 438. 

Dzieło powyższe napisane i wydrukowane w chwili, kiedy 
Towarzystwo Szubrawców szeroko rozwinęło propagandę za- 
prowadzenia trzeźwości. Słuszna, aby prezes tego stowarzy- 
szenia w pięknóm swóm dziele wykazał, o ile pijaństwo jest za- 
bójezém dla społeczeństwa, eo ipso, o ile Towarzystwo Szubraw- 
ców, winno być poważane, gdy przeciw téj klęsce energicznie 
występuje. Poważne to dzieło,.pierwsze w literaturze ojezystéj, 
składa się z 9-urozdziałów: |) Historyja pijaństwa. 2) Hi- 
storyja trunków i innych istot upajajacych. 3) O napojach 
gorących. 4) O fałszowaniu napojów. 5) Choroby rodzące się 
z pijaństwa. 6) Przypadki zdarzające się z pijaństwa. 7) We- 
dle szerokości jeograficznój wziętych państwach i klasach 
rozmaitych ludzi, pijaństwo w jakim jest stopniu. 8) O nało- 
gach. 9) Sposoby odzwyczajenia się od pijaństwa, 

XIII. Wazergp MICHAŁ ogłosił: 

Rozprawao lulce, czyli paleniu tytoniu- 
przez... napisana w Wilnie. Zawadzki 1811 8-0, str. 27. Po-- 
wstaje przeciw paleniu tytuniu. 

XIV. FRANK Józkr ogłosił: 

1. Toksykologijaczyli krótki rysnauki 
otruciznachiprzeciw nim lekarstwach. Po- 
dług zasad BRowNa inowszój chemii przez... na- 
czelnego lekarza w wielkim Szpitalu wiedeńskim, niegdyś pu- 
blieznego professora kliniki w Pawii ułożona, a przez Fr. Za- 
WADZKIEGO, d-ra med. i chirurgii na ojczysty język przetluma- 
czona w Warszawie 1815 8-o, w Drukarni Wiktora Dąbrow- 
skiego 8-0, str. IV 158. Przypisana Staszycowi. Tu należą 
inne rozprawy, które poprzednio ogłosił w Wilnie: 

2. Discours sur la police médicale de prisons, lá a la stance 
générale de l'acadómié de Vilna le 28 Juin 1806 par Joseeu 
FRANKI t. d. i t. d. Vilna de l'imprimerie ne Josera Za- 
WADZKI 1806 8-0, 1 k. nlb. str. 30. 
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9. Discours prononcé lors de l'installation de vaccination de 

ilna le 17 Mai 1808 jour anniversaire de la naissance du docteur 

EDUARD JENNER par... Vilna J. Zawadzki 1808 8-o, mn. 1 k. 
nlb. od 3-—16. 

Z powyzszéj pracy wyciag po polsku oglosil: 

4. Organizacyja Instytutu wakcynacyi 
zalozonego d.17 Maja 1808 roku w rocznicg urodzin do- 
ktora EDWARDA JENNERA, wynalazcy wakcyny 8-0 mn., s.l. 
a 1 k. od 3—8 1 tab. 

XV. FRANK JAKÓB ogłosił: 

1. Ueber das Bediirfniss der populairen Medicin. Kónig- 
sberg, gedruckt bei D. F. Schultz 8-o mn. 1 k. nlb. od str. 3—15. 

9. Umriss der medicinischen Menscherkunde von... der A. W. 
doctor (scilicet: Academia wileńska).  Konigsberg— Schultz 8-0, 
mn. 1 k. nlb. od str. 332. 

Powyższe broszury wyszły w r. 1813. 

XVI. JasIŃSKI JÓZEF. Pobierał początkowe nauki w Gro- 
dnie, następnie w ówczesnój szkole lekarskiój zaczął przykładać 
się do medycyny. Razem z GALIBERTEM przeniósł się do Wil- 
na, gdzie pozyskał dyplom doktora filozofii, a następnie medy- 
cyny. Naukami zajmował się ciągle obok praktyki lekarskićj, 
najpierw w Wilnie, a od r. 1820 w Nowogródku, gdzie był do- 
mowym lekarzem u Wojewody Józera OBucHowicza. Na tóm 
stanowisku zakończył życie dnia 22-go Września 1833 roku. 
Ogłosił: 

Antropologija o własnościach człowie- 
ka fizycznych i moralnych przez... doktora filo- 
zofii i medycyny. Wilno. Nakładem Józefa Zawadzkiego. 1818. 
8-0, str. 149. 

XVII. Instrukeyja do rozpoznawania 
śmierci prawdziwój od pozornéj i o środ- 
kach jakie przedsiębrać należy do ratowa- 
nia osób w pozornéj śmierci zostajacych. 
Wydana przez radę medyczną przy ministeryjum spraw we- 
wnętrznych r. 1819 w Wilnie w drukarni A. Marcinowskiego. 
1820. 8 o, str. 16. Powyższa instrukeyja przetłamaczoną zosta- 
ła z rossyjskiego i wydana na koszt rządu z polecenia ówcze- 


aq 


snego general-gubernatora litewskiego jenerala RiMSKIEGO- 
KORSAKOWA. 

XVIII. LaonwickKi J. E. ogłosił: 

l. Wiadomość o sposobie leczenia wście- 
klizny, powzięta z jasnowidzenia magnety- 
eznego, ogłosił... Dr. filozofii, kamerjunkier J. C. Mości. 
Wilno. Józef Zawadzki. 1821. 8-0, str. 20. 

2 Medycynaubogich. „Dzieje dobroczynności”. 
1823, I. 73. 

XIX. ABICHr Aporr, ogłosi!: 

Tablica synoptyczna, ułożona podług prac najnow- 
szych w historyi naturalnój, terapii i medycynie. Wilno. 1823. 
Fol. 2 tabl. 

XX. WOLFGANG J. FR., ogłosił: 

1. Galareta z kości bydlęcych uważana jako 
obfite źródło pokarmu dla ludzi, z historyją i spo- 
sobamiich wydobywania w wielkich masach. „Dzieje 
dobroez." 1820. 586. 

2. Porównanie własności pożywnych w po- 
karmach, tamże 1823. I. 65. 

3. Apparat PapiNa, mieszkańcom góry S-go Bernarda 
zalecany przez D ra Ap. PLkrscHeL, Suppl. katedry chemicz- 
nój, w liście do p. GinisERT'a, wydawcy roczników fizycznych. 
1821. 408. 

4. Machina Pariv'a do wydobywania galarety z ko- 
ści na pokarm, przez prof. MuNCKE poprawiona, tamże 1821. 410. 

XXI. BRANDEBURG TEODOR: 

O pożytku używania na pokarm porostu 
islandzkiego, przez... aptekarza w Mohilewie nad Dnie- 
prem, przekład z rossyjskiego. „Dzieje dobrocz.* 1822. 705. 

XXII. MiaNOwski MIKOŁAJ, ogłosił: 

D. JANA DANIELA METZGER A, profesora medycyny w Uni- 
wersytecie królewskim: Zasady medycyny sądowój, 
z piątego wydania niemieckiego przelożył.... w Wilnie. Nakła- 
dem i drukiem Józefa Zawadzkiego. 1823. 8-0, 412. 

W przedmowie Szanowny tłumacz wyjaśnia, że tłumacze- 
nie tego dzieła dokonał oddawna, lecz nie myślał ogłaszać go 
drukiem, w téj nadziei, że ktoś lepiéj te rzecz opracuje i wyda. 
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W oczekiwaniu, pomnożywszy swómi uwagami pierwotne tlu- 
maczenie, wydał je i dobrze zrobił, gdyż jedyne to dzieło, za- 
wierające w sobie całość tój nauki, w języku polskim z tój epo- 
ki egzystuje, tłumaczenia bowiem Gromow'a przez BuczYŃ- 
SKIEGO nie podobna jest uważać za dzieło naukowe. BuczyŃ- 
SKI bowiem lekarzem nie był i dał wymowny dowód, że nie do- 
syć jest znać język, aby się zabierać do przyswajania dzieł spe- 
cyjalnych niespecyjaliście. Zbyt jest znanóm dzieło powyższe, 
abyśmy treść jego przytaczali; wspomnimy tylko, że było ono 
za czasów Uniwersytetu, gdy wykłady odbywały się w języ- 
ku polskim, używane jako podręcznik przez profesora i słu- 
chaczów. 

XXIII. SzacrajeR WALRNTY, ogłosił: 

1. D-ra HENRYKA FErIKSA PAULIZKIEGO: Medycyna 
dla ludu wiejskiego. zawierająca przepisy rozsądnego 
pielęgnowania zdrowia, uniknienia i leczenia zwyczajnych cho- 
rób małą liczbą pewnych środków lekarskich, a szczególniéj 
przyzwoitém zachowaniu się, służąca plebanom, felezerom i roz- 
sądnym gospodarzom, osobliwie w okolicach, które lekarzów nie 
mają. Tłómaczenie z niemieckiego przez... Wilno. Zawadzki. 
1828. 8-0. I. str. 602. XIV. 

2. Drugie wydanie powiększone w oryginale. Wil- 
no. Zawadzki. 1830. 8-0. I. IV. X. 4. 354: II. 6. 378. 

3. Trzecie wydanie, w r. 1845. To wydanie po- 
większone prze umieszczenie rozprawy o cholerze na początku 
I-go tomu. 

4 Czwarte wydanie wr. 1849. 

XXIV. LorrrLeErR N. Przepisy zdrowego utrzy- 
mania zębów i dziąseł. Dziełko... egzaminowanego 
w wielu akademiach dentysty. Wilno. B. Neuman. 1828. 24-0. 
50 nlb. 4. 

XXV. TRUSKOWSKI KAZIMIERZ: 

O leczeniu w$eieklizny rośliną Jastrze- 
biec Kosmaczek Ayeratium pilosella. Wilno. 1832. 8-0. 

XXVI. FLIZE (DE LA). De l'art de vivre long temps par... 
dr. med. membre de la société imperiale académique módicale de Vil- 
na. Vilna. Glücksberg. 1836. 8-0. XX XI. 399. 

XXVII. Grass J.: 
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Kuchniazdrowia,albo przepisy przyrza- 
dzaniapotrawz produktów krajowych, najpro- 
sciejszym, najzdrowszym, najwłaściwszym sposobem, dla osób 
tak chorych, jako téz powracajacych do zdrowia, sluzacych 
przez J. JANKOWSKIEGO, Wilno. Glücksberg. 1838. 12 o. str. 124. 

XXVII. M. GrpkoYé: 

Krótkieprzepisy eo dosposobujakim ob- 
chodziésienalezy z oblgkanymi na um y $le, 
z rossyjskiego J. Ruukr, tłumaczył.... Wilno. 1840. 8-0. 

XXIX. JANKOWSKI JÓZEF: 

Osposobach odświeżania i poprawiania 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwego powietrza 
iczynieniago zdatnóm do oddechania. „Dzieje 
dobroczynności*. 1820. 640. 

XXX. RYMKIEWICZ FELIKS: 

Prawidła postępowania w nieobecności leka- 
rza dla przywrócenia do życia zmrozonych, uđu- 
szonych, oczadzonych, utopionych, zabitych od 
pioruna i obumarłych od uderzenia lub spadnie- 
nia. „Dzieje dobroczynności*. 1822. 983. 

XXXI  BARANKIĘWICZ MACIEJ, ogłosił: 

Owannachnakadzalnych czyli kąpielach 
fumigacyjnemi zwanych, w Domu Towarzystwa Do- 
broczynności w Wilnie zaprowadzonych. Wyjątek z rozprawy 
na posiedzeniu publicznóm tegoż Towarzystwa czytanéj. „Dzie- 
je dobroczynności“. 1821. 877. 

XXXII. BERNARD JAN, uczony lekarz wileński, inspektor 
urzędu lekarskiego, ogłosił oddzielnie: 

Betrachtungen über das frühe Beerdigen der Juden und die 
Mittel es zu verhindern vom Jon. BERNARD, Dr. med. i t. d. 
Dritte vermehrte und verbesserte Auflage. Wilna, gedruckt. Za- 
wadzki. 1819. 8-o. 41, 98. 

XXXIII. Kaczkowskr KAROL. Wspominalismy już nie- 
jednokrotnie o pracach tego znakomitego człowieka, w tóm 
miejscu pozwalamy sobie podać kilka słów o jego życiu. Wiado- 
mości, które podajemy, są powszechnie znane, gdyż Ka- 
OzKOWSKI wielu miał biografów, z których każdy jakimś przy- 
czynkiem starał się wyświetlić najciekawszy moment życia te- 
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go niepospolitego człowieka. Był on najprzód uczniem Lyceum 
Krzemienieckiego, gdzie pilnóm przykładaniem się do nauk 
i wzorową obyczajnością pozyskał przyjaźń swoich Nauezy- 
cieli i miłość samego OCzackiEGO. Skoro zaś ukończył na- 
uki w tóm Lyceum, wnet dogadzając chęci wyższego ukształce- 
nia, podał się jako ubogi na koszt rządowy do Uniwersytetu 
wileńskiego. Tam dopióro powołanie swoje odgadł i poświęcił 
się już wyłącznie nauce lekarskiój. Zawsze najprzykładniejszy 
z uczniów, zawsze pilny i zamiłowany w pracy, zjednał sobie 
i tam serca wszystkich profesorów, tak że go z pomiędzy innych 
ochotnie wyróżniali. Po ukończeniu nauk i otrzymaniu stopnia 
doktora medycyny, potrzeba mu było iść wysługiwać się rządo- 
wi za koszta podjęte, gotował się właśnie ochoczo, z zapałem 
pięknój jego duszy właściwym, do nowego w służbie rządowej 
przeznaczenia, kiedy koledzy krzemienieccy, którzy z nim w Ly- 
ceum studyjowali nauki, którzy słyszeli o jego pracach w Uni- 
wersytecie, albo sami tam patrzyli na jego postępy w naukach 
z własnego natchnienia zrobili składkę i zaspokoili koszta przez 
rząd na niego wyłożone. O tym fakcie, sam Kaczkowsmi tak 
opowiada !): ...,ale otóż wspólkoledzy krzemienieckićj szkoły 
(BERNATOWICZ, FRYCZYŃSKI, HILARY ŁUKASZEWSKI, JÓZEF Mi- 
KULSKI, MARYAN PIASECKI) składają na prędce, co kto miał, co 
własną pracą lub oszczędnością zarobił; przesyłają Ministrowi 
Oświecenia pieniądze, jako zwrot kosztów przez rząd lozo- 
nych, a oddając w ręce moje uwolnienie mnie 
od służby rzadowéj, zażądali powrotu śród swo- 
ich, do Krzemieńca. Rzuciłem się w przyjacielskie objęcia. 
Dobrze, zawołałem. macie mnie, służyć będę pracowicie i po- 
czciwie Krzemieńcowi. Na cienie Ozackieao przyrzekam! ”... 
Wszystkie komisa do Krzemieńca przyjmowałem. I jakież 
to były komisa? „Pozdrów odemnie te drogie 
nasze mury szkolne“. Tak Neapolitańczyk gdziekol- 
wiek by się znajdował, przez jadących w jego ojczyste strony, 
zawsze jedno śle pozdrowienie: salutate mi il sole, Wróciłem do 
Krzemieńca“. Otóż przez ten czas dziesięcioletni, który po- 


1) Gwiazda N. 2, str. 96. 
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święcił w Krzemieńcu sluzbie dobra społecznego, zasłynął jako 
znakomity lekarz, praktyk, filantrop, filozof i wreszcie niepośle- 
dni prelegent, —gdyż powołany na profesora hygijeny, z wielkim 
talentem przedmiot ten wykładał. W tym czasie nie stało pro- 
fesora medycyny praktycznéj w Uniwersytecie warszawskim, 
Wezwany na to stanowisko, wymowny i znany powszechnie Jó- 
ZEF FRANK, wymówił się, lecz jako na godnego siebie zastępcę 
wskazał na KACZKOWSKIEGO, zaproszono więc urzędownie KA- 
CZKOWSKIEGO, a do tego dołączono prywatną koresponden- 
cyję Ministra Oświecenia i Profesora FRANKA w nader po- 
chlebnych słowach dla naszego uczonego. Kaczkowski się 
wahał. Żal mu było porzucać Krzemieńca, nie ze względów 
materyjalnych, gdyż do pieniędzy, które obficie z rozległój pra- 
ktyki płynęły, najmniejszój wagi nie przywiązywał; lecz posta- 
nowił najlepszą cząstkę swego ducha ofiarować szkole, która go 
pierwsza nauczyła czcić, co wielkie, piękne i dobre. Przyjacie- 
le, nie chcąc paraliżować drogi, nowo otwierajacéj się przed 
nim, nie tylko nie powstrzymali go, przeciwnie nastawali na to 
żeby opuścił Krzemieniec i udał się do Warszawy. Na stanowi- 
sku profesora Uniwersytetu długo nie pozostawał, albowiem 
powołany został na Generał Sztab doktora armii polskićj, z któ- 
'ą odtąd dzielił dobre i złe losy; wreszcie po upadku rewolucyi, 
zamieszkał we Lwowie. Po latach kilku emigracyi, powrócił 
w rodzinne strony i zamieszkał w Berdyczowie, gdzie taz sama 
cześć i szacunek mu towarzyszyły jak przed wyjazdem do War- 
szawy. Wielki praktyk szeroko zasłynął, a jego filantropijne 
czyny, nieujawnione, powszechnie jednak były znane. Nastę- 
pnie przeniósł się do Żytomierza, gdzie zamyślał dokończyć Hy- 
gijenę, lecz tój pracy nie doprowadził do końca; za to jako Ku- 
rator miejscowego gimnazyjum, założyciel Towarzystwa lekar- 
skiego i wreszcie Księgarni z szerokim bardzo programem, 
wielkie położył zasługi, jako obywatel kraju. Przed rokiem 
1863 zamieszkał w Odessie, ztąd wyjechał do Wałujek, w gu- 
berni Woroneżskićj, gdzie był pocieszycielem i opiekunem tych, 
których losy zagnały az tam, z pod domowój strzechy. Zacny, 
uczony, prawdziwy ten człowiek, —zakończył życie w Chersoniu, 
mając lat 70, w r. 1867. Ogłosił: 


— 367 — 


1. Lekcyje hygijeny czyli nauki zacho- 
wania zdrowia, wykładane publicznie od r. 1823 w li- 
ceum wołyńskióm. Warszawa, druk N. Glüeksberga. 1826. 8-0. 
I. str. IV. 89; II. IV. 168. 7. tabl. 

„W pierwszéj części hygijeny zastanowię sie nad ezlowie- 
kiem, mówi autor, jako cząstką ogólnego świata i rozbiore przy- 
czyny, które pod tym względem wpływają na zdrowie, rozdziały 
więc o powietrzu, cieple, świetle, elektryczności i planetach 
w téj części umieszczę. Część druga obejmie wpływy na czło- 
wieka, gdy ten będzie uważany jako cząstka planety, na któ- 
rym mieszka, to jest ziemi; dwa te rozdziały o pokarmach i na- 
pojach, obszernie się wyłuszczą z dodaniem traktatów o naczy- 
niach kuchennych i fałszowaniu trunków. W części trzeciéj 
wystawię człowieka jako ogniwo świata społecznego, czyli mo- 
ralnego, gdzie wypadnie umieścić rozdziały o edukacyi, rozmai- 
tych stanach życia towarzyskiego, o namiętnościach i nalogaeb. 
Do czwartój części należóć będzie uwaga pod względem zdro- 
wia, funkcyje w organizacyi naszćj miejsce mających i doskona- 
łóm ich w stanie zdrowia utrzymaniu, co się zajmie w czterech 
rozdziałach: o funkcyjach wyprowadzających, czyli ekskre- 
cyjach, o śnie i czuwaniu, o ruchu i spoczynku i o zmysłach. 
W ciągu nauki hygijeny, wypadnie mi także mówić o wakcynie, 
o sposobach uniknienia chorób zaraźliwych, o stosownóm zacho- 
waniu się w chorobach panujących i miejscowych, czyli epidemi- 
cznych i endemicznych i na czóm się wreszcie zasadza istotne 
leczenie pokąsanych od wściekłych zwierząt (str. 67)*. Pomi- 
mo takiego zapewnienia, KAczkowski programu nie wypełnił. 
Kilkakrotnie zasiadał do pracy, lecz ważne przeszkody, nie po- 
zwalały mu wykończyć całości. Fragmenta tylko ogłaszał i ta- 
kowe poniżój wyszczególnimy. W cytowanych dwóch tomikach 
ogłosił: w lekcyi pierwszéj—krótki rys historyi hygijeny wogóle 
iw Polsce. O troskliwóm pielęgnowaniu chorych i o infirmer- 
kach. W drugiéj lekeyi pomieścił historyję nauki lekarskiéj 
w Rossyi, o Anatomii i jej historyi, dalszy ciąg o pielęgnowaniu 
chorych i o infirmerkach, o lekarstwach u ludu, o roślinie Æx- 
phorbia villosa jako lekarstwie na wściekliznę, postrzeżenie 
względem wścieklizny LUDWIKA MAKOWIECKIEGO, jakim sposo- 
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bem włościanie wściekliznę leczą; kończy drugi tomik wzmian- 
ką o chorobach, panujących na Wołyniu, Podolu i Ukrainie. 

Z powyższego widzimy, że Kaczkowski w wydanych 
przez siebie dwóch tomikach nie przeprowadzał systematycznie 
wedle zakreślonego z góry planu — nauki hygijeny, lecz stwo- 
rzył raczój pismo zbiorowe w skład którego wchodziły artykuły 
treści hygijenicznój, lecz luźno obok siebie stojące. 

2. Jedna z lekcyi hygijeny, czyli nauki zacho- 
wania zdrowia: „O wpływie klimatn, płci, wieku i tempe- 
ramentów na zdrowie ludzkie“, przez... Czasopismo zakładu 
naukowego imienia Ossolińskich. 1833, rok VI, zeszyt V, str. 45. 

3. O wpływach ciała i umysłu na zdrowie 
ludzkie. Jedna z lekcyi hygijeny czyli nauki zdrowia, wy- 
kładanych w b. Jiceum wołyńskićm. Athenaeum. 1844. I. 222. 

4. Oprzepisach wychowania w wieku nie- 
mow lęcym. Athenaeum. 1845. V. 133. 

5. O używaniu preparatów chloru przeciw 
rozmaitym zarazom i szkodliwym wyziewom, wyda- 
ne przez... Warszawa, w drukarni rzadowéj. 1831. 8-0, str. 38. 

XXXIV. HECHELL FRYDERYK BOGUMIŁ. Należy do naj- 
znakomitszych przedstawicieli tego działu umiejętności lekar- 
skich. Krótką biografiją jego w streszczeniu podług SKOBLA !) 
podaliśmy wyżćj, tu przeto zastanowimy się pokrótce nad jego 
pracami, którómi wzbogacił literaturę polską w ogólności, 
w szczególności odnoszącą się do rozpatrywanego obecnie dzia- 
łu, a sobie zapewnił wdzięczne wspomnienie w bistoryi medycy- 
ny polskiej. 

1l. Okoniecznościiużyteczności policyi 
lekarskiéj, napisał... Dr. med. prof. wydziału lekarskiego 
w Uniwer. Jagiell. it. d., w Krakowie, w drukarni Uniwersyte- 
ckićj r. 1842. 8-0. 6. 4. 146. Przypisana SCHINDLEROWI, kano- 
nikowi katedralnemu krakowskiemu, prezesowi senatu rządzą- 
cego miasta Krakowa. 

Rozprawę te czytuł na publiezném posiedzeniu Towarzy- 
stwa naukowego d. 25 Lutego 1841. 


1) SKOBEL. Wiadomość o życiu FRYDERYKA HecHr'a prof. wydziału 
lekar. w Uniwer. Jagiell. Roeznik Tow. lekar. nauk. krak. 1852. VII. 
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Ponieważ przeznaczył ją dla naszego ogółu, przeto wspo- 
mniał o rzeczach najważniejszych, każdego obchodzących, jako to 
o pokarmach, napojach, mieszkaniach, zabawach, chorobach epi- 
demicznych i w ogólności o klęskach powszechnych; podał pra- 
widła w ogólnym zarysie, według których powinny postępować 
władze rządzące i szkoły lekarskie. 

2. Historyczno-krytyczne badania po- 
czątku i wzrostu medycyny sudowéj, przez... 
Roczn. wydz. lekar. w Uniw. Jagiell. IT. str. 88. 

Pierwsze te usiłowania, aby ze względu na ubóstwo mate- 
ryjalów i źródeł, jakie nas doszły, napisać rzecz chociaż w zary- 
sie skończoną, przeszły wszelkie oczekiwania; gdy wspomnimy, 
że praca taka na owe czasy przechodziła prawie możność po- 
jedyńczego człowieka. HECHELL wyszedł zwycięzko. A chociaż 
krytycy wiele mają mu do zarzucenia !) praca jego jednak 
przeszła do literatury, jako dorobek naukowy wielkiéj wartości. 
Jest ona arcy-uczenie i gruntownie napisaną. 

3. Rzecz o pijaństwie, o jego szkodliwych sku- 
tkach i o środkach zapobiezeniu onemuz, przez... 
Dr. med. prof. Uniwer. Jagiell. Kraków, drukiem Stanisława 
Gieszkowskiego. 1844. 8-0, str. 132. 

Mówiąc o dziele podobnój treści SzvwKIEWICZA, WSpo- 
mnieliśmy o główniejszych pobudkach, które skłoniły autora do 
pisania owój pracy. Jakie przyczyny skłoniły Hrcnr'a, nie 
wiemy. Czy to było przypomnienie Wilna, owych dni, które już 
miały nie powrócić, owych ciekawych rozpraw w Towarzystwie 
Szubrawców, w których, nie ulega wątpliwości, że przyjmował: 
udział, czy tóż inne bliższe przyczyny, dość na tóm, że praca 
powyższa, jak wspomina SKOBEL, ściągnęła na autora surową 
krytykę w Tygodniku literackim Wovkowskieco. Dziwna 
rzecz, że tak trzeźwo patrzący na rzeczy profesor SKOBEL, na- 
daje znaczenie wystąpieniu anonyma i do tego w Tygodniku 
z r. 18441? 

4 Uwagipodwzględemsądowo-lekarskim 
nad dziecieciem, w Krakowskim zakładzie po- 


!) AnAMOowICZ. Wizerunki i roztrząsania naukowe. Poczet nowy dru- 
gi. XIII. 177. 


Stan nauk lkr. [24] 
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łożniczym, niezywo porodzoném, którego krzyk 
wżywocie matkina l4godzin przed urodze- 
niem, przez matkęiotaczających po dwakroć 
wyraźnie był słyszany. Kraków 1845, 8-o str. 45. 
Odbitka z Roczn. wyd. lek. VIII odd. 2 138. 

Podług prof. SKOBLA podaję spis prae pozostałych w rę- 
kopisie, a znajdujących się obecnie w bibliotece jagiellonskiéj: 

5 Notacyetyczace się samój medycyny 
w czasie mego pobytu, w Berlinie poczęte 
(1825—1828). 

6. Notacyje medyczne dotyczące home- 

opatyi (1888). 

7. Policya lekarska (1836) 

8. Zasady medycyny sądowój (po łacinie), 
(1835—1837). 

9. Locutiones latinae et excerpta philologica ex operibus Ho- 
ratii Flacci, Cornelii Taciti, Suetonii Tranquilli, Fabii Quintiliani 
(1839—1841). 

10. Naukaratowania ludzi znajdujących 
sięw stanie śmierci pozornéj lub w nagłych 
niebezpieczeústwach życia (1837). 

1l. Dzieje medycyny HAESERA (przekład), (1845). 

12. Historia medicinae et chirurgiae nec non morborum popu- 
larium (1845—1846). 

13. Medycyna sądowa (1849—1850). 

14. Życiorys WOJCIECHA Oczki (1849). 

XXXV. ADAMOWICZ A. F. ogłosił: 

Rozróżnienie krwi ludzkiéj od zwierze- 
céj pod wzgledemsadowo-lekarskim. Pam. Tow. 
lek. warsz. XXVI 114. 

XXXVI. ANDRZEJOWSKI BENEDYKT. 

Otrucie szaleńcem jadowitym. Pamięt. Tow. 
lek. warsz. XIX 90. 

XXXVII. BĄCEWICZ JAN. 

1l. Otruciezimowitem (colchicum autumnale). Pa- 
miet. Tow. lek. warsz. XVI 113. 
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2, Zatruciejagodami wilezéj wisni (atropa 
belladona), tamze XIX 68. 

XXXVII. BIıERKOWSKI LUDWIK. 

Kilka słów o ważności, potrzebie iużytku 
gimnastyki. Kraków 1837, 8-o 14. 

(Ciekawa recenzyja téj pracy w Pamiet. Towarz. lekars. 
warsz. II 161). 

XXXIX. BnmzzgziNsk1r ERAZM. 

Tytońijego skutki. Warszawa, Kaufmann 1878, 
8-0 104. 

XL. Brcmowiec Józer. Znakomity popularyzator filo- 
zofii niemieckićj, prawnik, przedtóm wojskowy, moralista. 
Urodził się w roku 1778 w Chmielnicy, w powiecie słonimskim. 
Po ukończeniu szkoły Glównéj litewskićj, wstąpił do służby 
wojskowéj. W roku 1794 był adjutantem przy jenerale Chle- 
wińskim. Od roku 1796 podróżował po Niemczech i przykładał 
się do filozofii, przeważnie w Królewcu, gdzie słuchał KANTA 
i niektóre jego dzieła przyswoił późnićj literaturze polskiéj. 
Od roku 1806—1809 służył w pułku ułanów gwardyi francuz- 
kiéj. W roku 1811 zajmował się w Księstwie warszawskióm 
prawnictwem, przyswajając kodeks NAPOLEONA i motywa do 
niego. W roku 1812 był adjutantem przy Murat'cie, poczóm 
mieszkał czas jakiś w Warszawie, a ostatecznie osiedlił się 
w Wilnie, gdzie, kilkadziesiąt lat zajmując się naukami, zakoń- 
czył pełen przygód i pracy żywot w r. 1845. Ogłosił: 

Sztuka zapobiegania chorobom. Rzecz krótka 
ułożona przez lekarzy niemieckich, pomnożona 
wstępem, wskazaniem przesądów miejscowych 
względem zachowania zdrowia, pomysłami do hy- 
gieny religijnój, i obszerniejszym wykładem prze- 
pisów hygienicznych, z przydaniem rozprawy fi- 
lozoficznéj o mocy umysłu Kanta. Wilno 1843, 8-0 
str. 437 XXIV. 

Dla tego autor dodal rozprawe o mocy umyslu, azeby te 
poglady, w sposób filozoficzny chociaz w szacie popularnéj wylo- 
żone, a wskazujące sposoby, jak zabezpieczyć ciało i umysł od 
cierpień, były ze spokojnym umysłem rozbierane przez czyta- 
jących. 


[285 
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XLI. DwORZACZEK F. G. K. 

1. Dwarodzajeobleduopilców. Pamiet. Tow. 
lek. warsz. V 39. 

2. Opojęciużyciaprzezstarożytnych fi- 
lozofów, tamże XXIX 21, XXXI 18. 

3. Toż wosobnóm odbiciu. Warszawa, Orgel- 
brand 8-o, str. 31, 1854. 

4. Oczłowieku, tamże XXXIX 191. 

5. Tozwosobnéj odbitce. Warszawa, Orgel- 
brand 1858 8-o, str. 59. 

6. Wstęp do hygieny, tamże XLV 105. 

7. O życiu rozpraw 8. Rozprawa 1, 2, 8i4 o życiu 
wogólno$ci awszczególności o życiu krwi 
w jój stanie prawidłowym i chorobliwy m. 
„Dzwon literacki“ Ii IV od 2; rozprawa 5: O atmosferze 
w „Wiązance poznańskićj*; rozprawa 6, cytowana pod Nr. 2; 
rozprawa 7: O duchu według pojęć neoplatoń- 
skich i magii tudzież o lekarzach i filozo- 
fach w Rzymie w „Pamięt. Tow. lekar. warsz. XXXIV 161 
Rozprawa 8: Dalszy ciąg szkoły aleksandryj- 
skiéj Warszawa, Orgelbrand, 8-0 64 !). 

XLII. GóHLING KAROL, Inspektor Akademii, ogłosił: 

1. Radydlawileńskich włościan, jak za- 
bezpieczyć się od chorób i jak leczyć owe 
środkami prostemi. Wilno, 1855 8-o. 

O tym podręczniku znajdujemy wzmiankę w dziele konkur- 
sowóm o kołtunie str. 286, Nr. 642. Dr. DoBRZYCKI, rozprawił 
się z nim krótko, węzłowato, zamaszyście ale... sprawiedliwie... 

2. Lekarzi poradnik włościański, czyli jak 
zapobiegać chorobom,ijakje leczyć srodka- 
miprostemi, pod niebytność lekarza. Z pole- 
cenia Zwierzchności, ułożył obywatel, radca stanu Dr.. Wy- 
danie nowe, poprawione. Wilno, Orgelbrand 1859 8-0, str. 188, 
6 nlb. Jest to wydanie drugie, dzieła poprzedniego. 

3. Opyt grażdanskoj miedicinskoj poli- 
cii primienionnoj kzakonam Rossijskoj Im- 


— 


1 Słownik lekarzów polskich 101. 
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perji. T.I Wilno, Marcinowski 1842, 8-o str. XX XII 592, 
2 tab. Wiecéj nie wyszło. 

XLII. GRABowsk!i LuDwik ogłosił w Pamiętniku Tow. 
lekars. warszawskiego: 

1. Owpływiećwiczeńgimnastycznych na 
zdrowie XI 93. 

2. Szpitale w Petersburgu (z niemieckiego), 
XII 120. 

3. O skazeniu octu pieprzem tureckim, 
wilezém Ilykiem i korzeniem Sw. Apolonii przez 
P. Arrus (z niemieckiego), XIII 67. 

4, Oskażeniu herbaty kruszcami, XIII 69. 

5. O chlebie spleśniałym (z francuzkiego), XIII 70. 

6. O chorobie wenerycznnéj pod względem 
policyilekarskiéj IX 68; XVIII 3. 

7. Toż w osobnój odbitce, w Warszawie 1847 8-0, 
1 k. od 3—30. 

8. Ośledzeniu rozmaitych plam pod względem 
sądowo-lekarskim, XIII 70. 

9. Zupełny brak śladów oddechania u nowo 
narodzonego dziecięcia nieoddala wnioskuodzie- 
ciobójstwie (z niemieckiego), tamże 71. 

10. O uzyeiu saletranu srebra jako odczyn- 
nika przy dochodzeniu otrucia arszenikiem (z fran- 
cuzkiego), XIII 134. 

11. Zeznanie królewskiój akademii le- 
karskiój w Paryżu, objawione na publicznem jój posie- 
dzeniu d. 17 Sierpnia 1841 r. w przedmiocie dochodzenia i le- 
czenia otrucia arszenikiem (z francuzkiego) XIII 141. 

12. Oobrazeniach cialapod wzgledem sa- 
dowo-lekarskim, XIV 132. 

13. Obled wbólach porodowych. Opinia u- 
rzędu lekarskiego XXIX, 303. 

144 Monomania zabójcza przemijajaca 
(opinia sądowo-lekarska) XX 94. 

15. Wypadek dzieciobójstw a, opinia urzędu le- 

karskiego XXX, 374, 


E RZY 


16. O pomieszaniu samowolnem (z niemiec- 
kiego) XIV 136. 

17. Nowy sposób wykrycia trucizn meta- 
lieznych (z niemieckiego) XVI, 139. 

18. Opissposobu wykryciaarszeniku, za 
pomocą przyrządu MARSCHA XVI, 142. 

19. Oszkodliwości mieszkań wnowo wy- 
stawionych domach, (z niemieckiego) XVI 308. 

W Gazecie lekarskićj ogłosił: 

20. Czy uszkodzenia i śmierć wynikły 
zpobicia, czy ze spadnięcia z drabiny. Zdanie 
sądowo-lekarskie I 122 i 136. 

21. Obłęd podpalania (pyromania). Zdanie sę- 
dowo-lekarskie, II 445. 

XLIV. KocHaŃski WikTOon ogłosił: 

1. O środkach ochraniających od wnie- 
sienia zarazy księgosuszu w obręb Króle- 
stwa Polskiego. Warszawa, Orgelbrand 1861 8-0, str. 4, 
204 VI. 

2. Ogrzebaniu ciał zmarłych. Warszawa, Strąb- 
ski 1846 8-0 str. 329, nlb. 28 VII tab. 

XLV. KurEsza JAN Finip. Ogłosił w Tygodniku le- 
karskim: 

1. Wypadek nagłój śmierci 1848, Nr. 44. 

2. Postrzeżenia praktyczne i uwagi nad opa- 
cznemi przeciwko naturze skłonnościami ludzkie- 
mi 1857, Nr. 24 i 25. 

9. Zatrucie grzybami. Pamiet. Towarz. lek. warsz. 
XIV 177. 

XLVI. LEBEL IewAcvy. Ogłosił w Pamiętniku Towa- 
rzystwa lekarskiego warszawskiego : 

l. Obłąkanie opilców (z francuzkiego) VII 117. 

2. Otrucie przez opium uleczone elektryczno- 
ścią (z francuzkiego) VII 285. 

9. Obłąkanie z opilstwa (z franc.) IX 120. 


4. Elektromagnetyzm w przypadku otrucia, 
(z franc.) XVI 302. 
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5. Opojenie eterem pod wzgledem medyeyny 
sadowéj przez J. BourssoN XIX 115. 
6. Smieré z ehloroformu, XXIV 255. 
7. Zatrucie belladona, XIII 212. 
XLVII. MoszYŃski JULIAN. Ogłosił: 
Rady dla matek, czyli sposób utrzymania 
zdrowia kobiety, od narodzenia do późnćj 
starości, skreślił JULIAN MoszyŃski Dr. med. z 6-u tabli- 
cami figur litografowanych. Wilno, nakład autora, druk Józefa 
Zawadzkiego 1850, 12 str. XX 650. W powyZzszém dziele wi- 
dzimy obraz kobiety od przyjścia na świat az do jéj zgonu. 
Wszelkie odmiany, jakim w tym czasie organizm podlega, sta- 
rannie zanotowane. Wpływ rodziców na rozwój fizyczny 
i moralny dziecięcia wysoko podnosi autor.  Przebiegajac 
treść dziela, łatwo zauważyć, że autor uwzględnił to wszyst- 
ko, co w podobnego rodzaju książce uwzględnione być powinno: 
budowa kobióty i różnica jéj od składu ciała mężczyzny, po- 
'częcie, rozwój płodu, brzemienność, towarzyszące jéj dolegli- 
wości i choroby. W dalszym ciągu mówi o porodzie prawidło- 
wym i niezwykłym; objaśnia, jaka pomoc jest wskazana w pier- 
wszym i drugim razie. Zabobony i wpływ ich na poród. Po- 
łóg i dyetetyka. Następuje wreszcie opis poświęcony nowo- 
rodkowi: wskazówki o pielęgnowaniu i karmieniu. Poronienie 
i sposób zachowania się niewiast od pierwszego porodu, aż do 
ustania miesiączkowania; i wreszcie uwagi: o zachowaniu się 
niewiast w wieku starszym i zgrzybiałym zakończają to dzieło. 
Mimo usterek językowych i naukowych, dzieło to jest jesz- 
cze i dzisiaj bardzo pożyteczne. i 
Jakkolwiek autor, wydając w r. 1858 swą pracę powtór- 
nie, wiele usterek wskazanych przez krytykę usunął, to jednakże 
niektóre stanowiące osobisty pogląd autora, niezgodny z dzisiej- 
szym postępem wiedzy, przeszły do drugiego wydania. 
Dokładną ocenę tego dzieła przez Freya czytaliśmy 
w Pamietniku Towarzystwa lekarskiego warszawskiego !). 


1) Seryja II t. 3 str. 158. 
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Bardziéj szczególowa, sumiennie rozbierajaca wszelkie niedo- 
kładności i sposoby widzenia, napisał Dr. ZIELENIEWSKI1 !). 

Ponieważ oba wydania podręcznika oddawna sa wyczer- 
pane w handlu księgarskim, a dzieła któreby w podobnym za- 
kresie, popularnie i przekonywająco wskazywało niewiastom, 
jak sie im należy zachowywać w różnych fazach życia, ñie 
mamy (oprócz dzieła SAWICKiEGo), przeto należałoby po- 
wyższy podręcznik przejrzóć, anachronizmy naukowe usunąć, 
nowe nabytki włączyć i wydać trzeci raz; dogodziłoby to po- 
trzebie ogółu i uczciłoby się pamięć człowieka, który i nauką 
i enotami obywatelskiemi zasłużył na nią. 

XLVIII. OczAaPOWSKI JAN. 

Wypadek zatrucia przez tabakę i ztąd 
wynikające uwagi. Tygodnik lekarski 1850, 10—12. 

XLIX. PLATER JÓZEF. 

Kilkasłów o wściekliźnie. Rubon 1845 V 285, 

L. PLESZKOWSKI SYLWESTER. 

1. Opisy chorób właściwychosobom wszelkie- 
go stanu, tudzież sposoby zapobiegania, czyli uni- 
kania takowych, oprócz środków lekarskich, za 
pomocą hygieny. Dzieło D-ra F. Parissier wskazują- 
ce przepisy hygieniczne i wszelkie ostrożności, 
jakie w celu zachowania zdrowia rekodzielnicy, 
fabrykanci, naczelnicy rzemieślniczych warszta- 
tów i wszyscy nakoniec ludzie rozmaitym zatru- 
dnieniom, mniéj wiecéj zdrowiu zagrażającym od- 
dani, przedsiebraó powinni. Przelozone w krótkości 
przez... dra medycyny, ordynującego w szpitalu wojskowym 
ujazdowskim warszawskim. Warszawa, Galezowski 1832 8-o, 
str. V VIII 277. 

2. O gangrenie szpitalnój z hygiena do 
szpitalów wojskowych zastosowaną. -Z dzieła 
doktora OLLIVIER, przełożył... dr. med. i t. d. Warszawa, Ga- 
łęzowski 1882 8-0 str. 5, 165 7. 

LI. PRZYSTAŃSKI ALEKSANDER. 


1) 1.e. 158. 
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1" Medycyna sądowa. O potrzebie śle- 
dzenia łożyska. Tygod. lekar. 1860, Nr. 52. 

2 Szczególne zjawisko przy otruciu kwa- 
sem pruskim, tamże 1865 Nr. 9. 

3. Tetanus, zatrucie strychniną? Pamiet. 
Towarz, lekar. warsz. LXX II. 

LIIL. REINHARDT KAROL. 

1. Rzut oka na urządzenie służby zdro- 
wia. Biblioteką warsz. 1846, III. 94. 

2. O pijaústwie o jego skutkach i sposobach 
zaradzenia, Bibliot. Warsz. 1842 II 1. 

LIH. SzypŁOowsKi lenacy, redaktor Wizerunków i roz- 
trząsań naukowych. 

O zachowaniu się wstrzemięźliwem i wpły- 
wie jego na zdrowie. Poczet nowy XXIII 5, „Wizer.* 


ROZDZIAŁ XXL. 


Historyja medycyny. Geografija i statystyka. Etyka. 


Historyja medycyny w Akademii stanowiła osobną ka- 
tedrę, którą w pierwszych latach zajmował ABicar ADOLF, 
w ostatnich ADAMOWICZ. ABICHT już to przy pomocy SPREN- 
GEL 'a, twórcy nowszój historyi, juź podług notat przez siebie 
ułożonych, wykładał w języku łacińskim historyję w całym 
zakresie. Uwzględnił wszelkie teoryje lekarskie od najdawniej- 
szych czasów i życiorysy znakomitszych przodowników w nauce. 
Wiedząc, że był uczniem FRANKA, zrozumiómy łatwo sposób za- 
patrywania się ABICHTA na tych, którzy w historyi, jako nowa- 
torowie pierwsze miejsce zazwyczaj zajmują. Wykłady jego by- 
ły bardzo treściwe. Na pierwszym planie stoi koltun, jako cho- 
roba endemiczna. Teoryi téj przeważną część swego kursu 
poświęcił. Brał rzeczy empirycznie, ślepo ulegając wpływowi 
FRANKA; badania mikroskopowe w Akademii, jak to powyzéj 
zaznaczylismy, były prawie nieznane. Nic więc dziwnego, że 
dzieła traktujące o kołtunie i ich autorowie, chociaż naczelne 
zajmują w kursie miejsce, nie były przedmiotem specyjalnych 
badań. Nie tą drogą poszedł Apamowicz. Pominąwszy uster- 
ki w wykładach ABrcara, ADAMOWICZ nie zaczepiał prawie 
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koltuna, chociaż w niego wierzył, lecz zwrócił główną uwagę 
na historyję medycyny w Polsce w najogólniejszóm znaczeniu. 
Rozpoczął tedy poszukiwania na wielką skalę i zbierał mate- 
ryjały, roztrząsał je, klasyfikował źródła; wszedł w korespon- 
dencyję naukową z najwydatniejszymi znawcami literatury pol- 
skiój owéj epoki, przejrzał dostępne mu archiwa, słowem przy- 
stępował do nowój dla siebie pracy z wielkiem namaszczeniem. 
A kiedy materyjały zaczęły napływać, wątpliwości rozjaśniać 
sie,—slowem, kiedy horyzont wiedzy zaczął się rozszerzać i kie- 
dy prelekcyje jego z uwzględnieniem literatury polskiéj, ułożone 
niezmiernie pociągająco, zaczęły przyciągać coraz to większą 
liczbę słuchaczy, Akademiję zamknięto, a Apawowicz znalazł 
się na stanowisku naczelnego lekarza Szpitala żydowskiego 
w Wilnie. Nowe to przeznaczenie uczonego historyka litera- 
tury lekarskiój polskiój najmniéj nadawało się do dalszćj pracy, 
rozpoczętćj tak świetnie. Anpawowicz jednakże zebrany mą- 
teryjał w znacznój części zużytkował w krytycznych rozpra- 
wach, które po zamknięciu Akademii ogłaszać począł. Taka 
krytyka dzieła GĄSIOROWSKIEGO w „Wizerunkach*, ,Sprawo- 
zdanie o chorobach panujących na Litwie*, z uwzględnieniem 
historycznego poglądu na epidemiologiję, takie rozpatrzenie się 
w początkach i rozwoju Anatomii w Polsce i Litwie i inne 
większe i mniejsze artykuły literackie, nacechowane są wielką 
znajomością literatury starożytnój lekarskiéj, polskiéj zaś szcze- 
gólnie. 

Z dziedziny geografii, statystyki i etyki lekar- 
skiéj mało dzieł i rozpraw możemy zanotować. Pojedyńcze 
usiłowania, jakkolwiek z wielką sympatyją były przyjmowane, 
nie wywoływały naśladownietwa. Wszystko, co robiono, robio- 
no nie dla samój nauki, lecz dla praktycznych względów; dzięki 
czemu opisano stosunkowo najlepiéj miejscowości słynące z wód 
uzdrawiających, za to miejscowości, słynne jako ogniska cho- 
rób endemicznych, nie pociągały pracowników. Statystyka 
lekarska nie rozwinęła się, może być głównie dla tego, że 
nie było owego ogniska ' ożywiającego pojedyńcze usiłowania; 
zresztą i znaczenie saméj statystyki, jak my dziś ją pojmujemy, 
dla ówczesnych było problematycznóm. Robionoć wprawdzie 
spisy, układano tablice, lecz przeznaczeniem ich było zdanie 
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sprawy z działalności pojedyńczych osób lub korporacyj, a nie 
względy naukowe. Co się tyczy etyki lekarskiéj, to chociaż 
nie układano jój w pewne paragrafy, jak to w dzisiejszych cza- 
sach jest na porządku dziennym, jednakże przenikała ona 
wszystkich i była kierowniczką w dalszóm życiu pojedyńczego 
lekarza. O dowody nie trudno. Starsza generacyja lekarzy, 
straszliwie się przerzedzająca z dniem każdym, gdyż w nie- 
wielkiéj już liczbie reprezentuje epokę, którą się zajmujemy, 
prawideł etycznych nie uczyła się z książek, lecz z postępo- 
wania starszych swych kolegów. W ten sposób urabiając się 
do życia. o całe niebo jest wyższą od dzisiejszéj. Może się 
mylę, ale takie jest moje przekonanie. 

Dla uzupełnienia obrazu, winniśmy dodać, że Historyję 
medycyny w Uniwersytecie zaczęto wykładać dopiero za re- 
ktoratu PELIKANA. Pierwszym i jedynym profesorem tego 
przedmiotu był Porcyanko KoNśTaNry, który, jako dodatek 
do wykładanćj przez siebie materyi lekarskićj, obznajmiał słu- 
chaczy z wazniejszémi teoryjami lekarskiómi w minionych wie- 
kach. O ile spełnił zadanie, sądzić nie mogę, gdyż notatek 
z epoki Uniwersytetu, nie miałem w ręku. 

Odnoszące się tu prace wyliczać będziemy nie chro- 
nologicznie, co nie miałoby praktycznego znaczenia, ze wzglę- 
du na różnorodność przedmiotu lecz alfabetycznie podług au- 
torów. 

I. ADAMOWICZ ADAM FERDYNAND. 

1. Krótki rys początków i postępu anato- 
mii w Polsce i Litwie, skreślony na pamiątkę 50-letnie- 
go trwania Cesarskiego Towarzystwa lekarskiego wileńskiego 
d. 12 Grudnia 1855 przez... Prezesa tegoż Towarzystwa, do- 
ktora medycyny, członka uczonych Towarzystw w Dreźnie, 
Warszawie, Marburgu, Moskwie, Krakowie it. d. Wilno. Na- 
kladem i drukiem Józefu Zawadzkiego 1855 8-0, 2 k. nlb. str. 
109. Przypisane cieniom $. p. członków cesarskiego Towarzy- 
stwa lekarskiego wileńskiego. 

Zródlowa ta praca, z którój ciągle korzystaliśmy przy 
pisaniu niniejszego przyczynka, zawiera dokładny obraz histo- 
ryczny rozwoju anatomii. Wiele dokumentów, o których dzi- 
siaj nie słychać nawet, zuzytkowano z wielką umiejętnością. 


v! 
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Napisana jest wzorową polszczyzną, która cechuje wszystkie 
prace zasłużonego profesora i badacza. Stanowi dopełnienie 
do V-go tomu Historyi Nauk przyrodzonych CuviEn'a. 

2. Wiadomość e chorobach postrzeganych 
dawniój w Litwie w ogólności, awszezegól- 
ności, w Wilnie lub jego okolicach od r. 1826 z do- 
daniempostrzeżźeń meteorologicznych. Pamięt. 
Towarz. lek. warsz. XXV. 13. 

3 Krótka wiadomość o wypadku najnow- 
szych zjazdów lekarskich w Niemczech i Belgii 
1857 roku, tamże XXXIX 240. 

4. Józer FRANK. „Rimembranza“ (1842), a także w „Przy- 
jacielu ludu“ 1843, Nr. 10 i 11. 

5. Kilka uwag do historyi kołtunui te- 
oryi o nim JÓZEFA FRANKA. Pamięt. Towarzystwa lekars. 

-"Warszaw. LXIII 282; LXIV 19. 

6. Prof. Józer FRANK i jego teoryja lekarska. 
„Gazeta lekarska* V 72, 136. 

7. LUDWIK BOJANUS, biografija „Wizerunki“. Poczet no- 
wy XI, 50. 

toż w „Tygod. petersburgskim* 1835, 80. 

toż w „Mag. f. d. gesammte Thierheilk* 1839, 2 Hf. 149. 

8. KONSTANTY TYZENHAUZ, biografija. ,Gazeta warszaw- 

ska“ 1853, Nr. 194, 197 i 201. 
»Bibliot. warszawska“ 1855, IV 205; „Revue et magasin de 
zoologie* 1857 12; 
„Bull. de sciences naturelles de Moscou“ 1853, Nr. 4. 
9. JANiJERZY FORSTEROWIE. „Tygodnik illustrowany*. 
1865. 290, 291. 
10. Wacraw PELIKAN. „Sowremiennaja medicina“. 1874. 
11. Druskieniki pod Grodnem. „Tygodn. Pe- 
tersburski*. 1842. 579, 

12. Rozbiór i znaczne uzupełnienie I-go 
tomu wiadomości do historyi medycyny 
w Polsce GĄSIOROWSKIEGO. „Wizerunki*. 1839. XI. 126. 


13.Krytyczna wiadomość o zielniku pol- 
skim jakoby 1428pisan y m, tamże. 
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14. Rozbiór historyczno-krytycznego 
badania medycyny sądowój HeECHELL'a, tamże. 
1840. XIII. 

15. Ocenienie homeopatii dawniejszćj 
i nowszój. „Kuryjer wileński“. 1861. N. 55—57. 

16. O dzielegospodarskim KRESCENTYNA, tam- 
ze. 1860. 83. 

17. Beitrag zur Statistik von Wilna, ,, Medic. Zeitung Rus- 
slands'*. 1856. N. 11 

18. Geschichte der Kais. medizin. Gesellschaft zu Wilna, 
tamze. N. 14. 

19. Notice historique sur le jardin botanique de Vilma, „Bul- 
letin d. l. societć botanique de France*. 1862. N. 1. 

II. BAGIEŃSKI JÓZEF ogłosił: 

Topograficzne statystyczno-lekarskie 
opisanie powiatu Kiryłowskiego w gub. No- 
wogrodzkiéj. Warszawa. Gebethner i Wolif. 1869. 16-0, 
str. 66. 

Odbitka z Pamiętnika Towarz. lekar. warsz. LX. 173, 
283, 299. 

II. BariXskr MICHAŁ. Zasłużony ten historyk Wilna nie 
mało się przyczynił swómi pracami do wyjaśnienia historyi me- 
dycyny na Litwie. Wzorowo napisane przez niego, poniżój 
wyszczególnione dzieła, na wdzięczną pamięć, w zupełności za- 
sługują: 

1. Dawna Akademia wileńska, próba jéj 
historyi od założenia wr.1579 do ostateczne- 
go jéj przekształcenia wr. 1803. Petersburg, druk 
i nakład Ohryzki. 1862. 8-o mjr., str. XII. 609. 

2. Opisanie statystyczne miasta Wil- 
na. Wilno. Zawadzki. 1835. 8-0, str. 307. X. 

3. Pamiętniki o JANIE ŚNIADECKIM, jego życiu 
prywatnóm i publicznómidziełach jego. Wil- 
no. Zawadzki. 1864, 1865, 8-0, str. I. 918. IL. 510. 

4, Życie JĘDRZEJA ŚNIADECKIEGO. Gniezno i Leszno. 
Giinther. 1840. 12-0, str. 96. 

IV. BARANKIEWICZ MACIEJ. 
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Na pismo o łączeniu medycyny z chirur- 
giją, przez AucusrA Becu, profesora patologii i$ hygijeny 
w „Dzien. wileñs.” N. 31 umieszczone odpowiedź, przez.... 
doktora szpitala generalnego Św. Jakuba i t. d. (Rzecz wyjęta 
z Pamiętnika warszaw. 1317 mies. Listopada), w Warszawie, 
druk Zawadzkiego i Węckiego. 8-0, 1 k. nlb. od str. 3—38. 

V. Becu Aucusr. 

O łączenin medycyny z chirurgiją. Rzecz 
na posiedzeniu akademickióm Uniwersytetu Imperatorskiego 
Wileńskiego, dnia 15 Grudnia 1816 roku, czytana przez... Kon- 
sylijarza nadwornego, Profesora p.z. Patologii i Hygijeny w tym- 
że Uniwersytecie, Towarzystw medycznych Londyńskiego, Pa- 
ryskiego i Wileńskiego, Przyjaciół nauk w Warszawie i Kró- 
lewskiego Gumera w Londynie członka, kawalera orderu Św. 
Włodzimierza 4 klasy. Wilno. Typogr. J. Zawadzkiego. 1817. 
8-0, str. 25 (z Dzien. wileń. 1817. VH). 

VI. BRZEZIŃSKI ERAZM. 

Tironi medico trames, opera... A consiliis collegii, medicinae 
ac chirurgiae doctoris, sodalis caesareae societatis medicae vilnensis, 
praefecturae medicae inspectoris. Vilnae, typis et impensis Jo- 
sephi Zawadzki. 1839. 8 o, str. 2. 179. 

W pracy powyzszéj rozdział 1 zaleca sztukę umiejętnego 
stosowania się, gani płochą lub ponurą jednostajność, czyli jak 
dziś mówią zaleca sztukę akkomodowania się. 

Rozdział II-gi poświęcony jest rozbiorowi: o łączeniu wia- 
domości z doświadczeniem. 

W rozdziale Ill-im dowodzi konieczności zjednoczenia nau- 
ki z mądrością, roztropnością i ze szlachetnóm miłosci własnój 
uczuciem. 

Rozdział IV-ty poucza, ażeby dbać o opiniję. 

Rozdział V-ty poświęcony jest naradzie lekarskiój. Dzieli 
autor konsylija na czynne i bierne i podział ten uzasadnia uwa- 
gami wielkiéj wartości. W ostatnim rozdziale mówi o skutkach 
niezgody i zazdrości. 

Dzieło to sprawiło dobre wrażenie pomiędzy czytelnika- 
mi. Ozytalem z owój epoki recenzyję, gdzie podnoszono szcze- 
gólniéj styl jędrny, wzniosłe myśli; „ubarwiwszy zaś wcale 
zgrabnie w starożytnych zdania, pisze jeden z krytyków, przy- 
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pomina razem, jak ludzie dzisiejszych czasów podobni sa ze stro- 
ny słabój tym, którzy żyli w wiekach dawno uplynionych*. 

VII. CHODAKOWSKI LEON: 

1. Oobowiązkach lekarza (z HuFELAND a). Ty- 
godnik lekarski. 1850. N. 1—4. p 

3. Historyja analityczna, krytyezna, fi- 
lozoficznai lekarska magnetyzmu zwierzę- 
cego, przez D-ra BELLANGER, tamże. 1854. N. 35—52. 

3. Takt lekarski (z FogaET'a), tamże. 1861. N. 5.6. 

4. Zakład przyrodo-leczniczy w Nowém 
Mieście. Gazeta lekarska. XXIII. 155. 

VIII. CrEecHaNOWIECKI IGNACY: 

O GRiFENBERGU i o metodzie hydropatycznéj 
PRIESNITZ a. Rubon. VI. 325. 

IX. DwoORZACZEK F. K. G. 

1. Rozprawa o RADEMACHERZE. Pamiętnik Towarz. 


lek. warsz. XV. 80. 
2. O powołaniu lekarza. Biblioteka warszaw. 


1849. I. 477. 

3. Rzecz dotycząca filozofii medycyny. 
Pamiętn. Tow. lek. warsz. XXXVII. 82. 

4. Toż w osobnój odbitce. Warszawa. Orgielbrand. 
1857. 8-0. 70. 

X. FRANK JÓZEF: 

1. Discours sur les devoirs de médecins prononcé le 22 Juin 
1806 par.... conseiller de Cour de S. M. Li t. d. a l'occasion du 
grade de docteur en médecine conféré solemnellement a Mrs, BORSUK 
et Puczkowski dans I Université de Vilna. Vilna. Zawadzki. 
1806. 8-0, 1 k. od str. 3—15. 

2. Sur les établissements scientifiques de Vilna. Discours pra- 
noncé lors de l'installation de la Société de médecine de la méme Ville 
le 12 Décembre 1806 par...i t.d. Vilna. Zawadzki. 1807. 8-0, 
2 k. nlb. od pag. 5—25. Przypisane hr. Józerowi Mo- 
STOWSEIEMU. 

3. Compte rendu a l'assemblée genérale dela société de Bienfai- 
sance de Vilna le 14 Mai 1808 des travaux de son departement médi- 
cal par.... Vilna. Zawadzki. 1808. 8-0 mn. 1 kl. nlb. od 3— 15. 
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4. De l'influence de la Révolution françoise sur des objets 
relatifs à la médecine pratique. Discours prononcé à la séance pu- 
blique de © Université Impériale de Vilna le 15/27 Septembre 1814,- 
par... Vilna, Zawadzki i t. d. 8-0, (1814). 1 k. 3—35. 

b. Acta instituti Clinici Caes. Universitatis vilnensis, Annus 7. 
Lipsiae. Schaefer. 1808. 8-o, str. 146; Annus 17, Lipsiae. Kühne. 
1808, str. 92; Annus III. IV. V. i VI. Lipsiae. 1812, str. 126. 

6. Pierwsze dwa lata powyższego wyszły także po nie- 
miecku. Berlin. Salfeld. 1810. 8-0, str. 187. XII. 105. 

W tóm miejscu należy wspomnióć o Pamiętnikach, 
w których znajduje się wiele wiadomości, tyczących się historyi 
medycyny na Litwie w pierwszéj ćwierci bieżącego stulecia. Pa- 
miętniki te pożostają dotąd w rękopisie. Kilka tylko rozdzia- 
łów ogłosił w przekładzie polskim Dominik CHoDźko i wy- 
drukował w miesięczniku, wydawanym przez Kraszewskiego: 
Przegląd europejski(1862—1863, 18 numerów, stano- 
wiących 6 tomów). 

Nad tómi pamiętnikami poczynił uwagi MicHaŁ HoMo- 
LICKI i streścił je; uwagi te, razem ze streszczeniem, ogłosił po 
śmierci autora KiRkoR A. H., w piśmie „Na dziś” pod ty- 
tuem: Pamiętniki Dra Józefa Franxa Profeso- 
ra Uniwersytetu wileńskiego, streszczone 
i uzupełnione przez D-ra MicHaŁA HoMOLICKIEGO 
Profes. Uniw. wileńskiego. Na dziś. Pismo zbiorowe. 
Kraków, 1872, 8-0, obacz I. 9.; II. 5.; III. 20, 

Zanim Pamiętniki te staną się powszechnie znanómi, przy- 
toczę na początek opisanie ich bibliograficzne: 

7. Mémoires biographiques de JEAN PIERRE FRANK et de 
JOSEPH FRANK, redzgé par se dernier. MS. sześć tomów, in 4-0, 
majoris (obecnie tylko jest 5 tomów; 5-y tom. zniszczony). Rę- 
kopis podzielony jest na rozdziały, które idą kolejno przez 
wszystkie tomy. Każdy rozdział ma specyjalny tytuł, dla tego 
dość je przytoczyć, aby się poznajomić z treścią pamiętników. 
Pamiętniki poprzedza przedmowa D-ra DE KARRO, u którego 
były złożone przez autora. W znacznéj części pisane są wla- 
snoręcznie przez JÓZEFA FRANKA, w części przez żonę jego i p. 
ZABŁOCKĄ. Wiele znajduje się listów współczesnych znakomi- 
tości w oryginałach, co wartość ich niezmiernie podnosi. 
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Tom I. Rozdział 1. O rodowitości Franków. R.2. Uro- 
dzenie i wiek dziecinny Jana Piotra Franka. 3. Nauki jego. 
4. Jan Piotr lekarzem w Rotalben, Bitzek i Bauden. Malzeñ- 
stwo jego. Śmierć żony i dziecka. 5. Jan Piotr lekarzem 
u dworu w Rastadt. Powtórne jego związki ślubne. Urodzenie 
się Józefa Franka. 6. Jan Piotr lekarzem w Broksal i u ksie- 
cia biskupa Spiru. 7. Prace naukowe J. P. Franka, mianowa- 
nego lekarzem konsultantem margrabiny dziedziczki Baden- 
Baden. Nieporozumienia i spory z powodu tego mianowania. 
8. Życie domowe Jana TE Wychowanie jego dzieci i sy- 
nowca. Podróż księcia biskupa do Stuttgardu. 9. Nowe spory. 
Jan Piotr wzywany do Paryża i Getyngi. Wyjazd do Getyng- 
skiego uniwersytetu. Osobliwszy proces. 10. Pobyt w Getyn- 
dze. 11. Podróż do Pawii przez Wiedeń. 12. Pawia. Pierwsze 
wystąpienie Jana Piotra. 18. Przyjazd Cesarza Józefa II do 
Pawii. Pobyt Franków na wsi. Obraz uniwersytetu. 14. Jan 
Piotr jako profesor i autor. Celniejsi jego uczniowie. 15. Jan 
Piotr mianowany dyrektorem szpitala w Pawii, naczelnikiem 
wydziału medycznego w Lombardyi i radcą zasiadającym w rzą- 
dzie. 16. Nowy plan nauk dla wydziału medycznego. Plan 
szkoły klinicznéj w Grenui. Wycieczki medyczne Jana Piotra. 
17. Śmierć Cesarza Józefa II. Leopold następcą tronu. Podróż 
Franka do Wiednia. Śmierć Cesarza Leopolda. Przesladowa- 
nia. 18. Oskarżenie Jana Piotra przez wszystkich profesorów 
Uniwersytetu pawijskiego. Usprawiedliwienie się jego i obro- 
na. Dodatek do oskarżeń. Usprawiedliwienie się i z niego. 
19. Druga podróż do Wiednia. Utrzymywany tam kosztem cesa- 
rza. 20. Życie domowe Jana Piotra. Jego rodzina. Podróż 
do Turynu. 21. Nauki filologiczne Józefa Franka. Jego choro- 
ba. Podróże do Wenecyi i Nicei. 22. Nauki medyczne Józefa 
Franka. Podróż jego do Wiednia i tam otrzymanie stopnia do- 
ktora. 23. Podróż do Szwajcaryi obu Franków: Jana Piotra 
i Józefa. 24. Dalszy ciąg nauk Józefa Franka i podróż jego do 
Toskanii. 25. Ciąg dalszy rozdziału poprzedniego. 26. Roz- 
maite przedmioty. 27. Pierwsze zajęcie się Józefa Franka. Wy- 
jazd ojca do Wiednia. Brat Franciszek zostaje doktorem 
i wnet przeniesiony do tójże stoliey. 28. Józef Frank profeso- 
rem nadzwyczajnym w Pawii. Usadowienie się ojca jego w Wie- 

Stan nauk. lkr. [25] 
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dniu. Śmierć Franciszka Franka. Wojska francuzkie we Wło- 
szech. Józef Franciszek wraca do Wiednia. Tom ten ma stro- 
nic 555. 

Tom Il, str. 536. Rozdział 29. Jan Piotr profesorem medy-- 
cyny praktycznej w Wiedniu. Jego uczniowie i prace. 30. 
Jan Piotr dyrektorem głównego szpitala w Wiedniu. Medycy- 
na i chirurgija tego zakładu. 31. Józef Frank lekarzem w szpi- 
talu. Jego lekcyje i prace naukowe. 32. Praktyka lekarska 
prywatna Jana Piotra. Jego wycieczki. Rodzina. 33. Życie 
domowe Józefa Franka aż do jego ożenienia się. Doktór Lu- 
dwik Frank, 34. Małżeństwo Józefa Franka i użytek, jaki uczy- 
niła jego żona z muzycznego swego talentu. 35. Podróż do Trye- 
stu. Anegdoty z praktyki lekarskiéj. 36. Podróże i pobyt w Pa- 
ryżu. 87. Pobyt w Anglii i Szkocyi. 38. Podróż do Wiednia 
przez Niemcy północne. 39. Intrygi nieprzyjaciół. 40. Umowa 
względem udania się do Wilna. 41. Zrywanie téj umowy. Cięż- 
ka choroba mego ojca. 42. Protestacyja przeciw zerwaniu umo- 
wy. Przygotowanie do wyjazdu. 48. Podróż do Wilna. 44. 
Wilno podczas ich przyjazdu. 45. Pierwsze wystąpienie w za- 
wodzie lekarskim w Wilnie. 46. Wilno w r. 1805. 47. Peters- 
burg i Wilno w r. 1805. 48. Wilno w r. 1806, 

Tom III, str. 599. Rozdział 49. Petersburg i Wilno wr. 
1806. 50. Wilno i Petersburg w r. 1806. 51. Wilno w r. 1807. 
52. Wilno i Petersburg w r. 1807. 58. Wilno w r. 1808. 54. Wil- 
no, Petersburg, Moskwa i Wiedeń w r. 1808. 55. Wilno w r. 
1809. 56. Dalszy ciąg rozdziału poprzedzającego. 57. Wiedeń 
i Fryburg w r. 1810. 58. Wilno w r.1810. 59. Fryburg wr. 
1810. 60. Fryburg i Wiedeń w r. 1811. 61. Wilno w r. 1811. 

Tom IV, str. 542. Rozdział 62. Wilno w r. 1812. 68. Wie- 
deń w r. 1812. 64. Stosunki z Wilnem w r. 1812. 65. Wiedeń, 
Kraków, Wilno w r. 1818. 66. Wilno w r. 1813. 67. Wilno w r. 
1814. 68. Wilno w r. 1815. 69. Wilno w r. 1816. 70. Wilno, 
Wiedeń w r. 1817. 71. Wilno w r. 1818. 72. Wilno 1819. 73. 
Wilno, Wiedeń, Warszawa w r. 1820. 74. Wilno 1821—1822. 
75. Wilno 1822—1828. 

Tom V, str. 658. (Obecnie zniszezony—kopii nie ma). Roz- 
dział 76. Przybycie do Wiednia w r. 1828. 77. Podróż do 
Włoch. 78. Powrót do Wiednia 1824—1825. 79. Przeniesienie 
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się i zamieszkanie w Komo od r. 1826—1835. 80. Dalszy ciąg. 
81. Dalszy ciąg. 82. Prace naukowe Franka do r. 1835. 83. 
Praktyka jego do tegoż roku. 84. Stosunki do r. 1835, 85. 
Urzędy ofiarowane, otrzymane zaszczyty. 86. Wycieczka do 
Medyjolanu. 87. Wycieczka do San Pellegrino i do Bergamo. 
88. Wycieczka do Genui. 89. Medyjolan w r. 1884. 90. Podróż 
do Karlsbadu i powrót. 91. Wyjazd z Komo. Pobyt w Meran. 
92. Podróż do Pragi przez Bolcen, Insbruk, Saleburg i Linc. 93. 
Przebycie zimy w Pradze. 94. Podróż przez Teplic, Drezno, 
Lipsk do Karlsbadu. Powtórny pobyt w tóm mieście. 95. Trzy 
tygodnie w Teplic. 96. Dziewięć miesięcy w Dreźnie. 97. Trze- 
ci pobyt w Karlsbadzie. 98. Powrót do Komo przez Wiedeń. 

Tom VI, str. 758. Rozdział 99. Lato w r. 1837 w Komo. 
100. Jesień w r. 1887 przebyta w Komo. 101. Miesiąc w Pawii. 
Ostatnie dni 1837 r. w Komo. 102. Zima i wiosna 1838 r. 
w Komo. Wycieczka do Medyjolanu i Placencyi. 103. Podróż 
do Turynu. 104. Lato przebyte w Komo i w San Pellegrino. 
Cesarz Ferdynand I w Lombardyi. 105. Jesień 1838 r. w Ko- 
mo. Pobyt W. Ks. Następcy Tronu Rossyjskiego we Franka. 
Willi. 106—107. Zima w r. 1839 przebyta w Komo i Medyolanie, 
w Pawii i w Walencyi. 108. Medyolan, Syena, Luka, 109. 
Piza. 110. Liworno. 111—114. Neapol. 115. Rzym. Zakoń- 
czenie rękopisu przez D-ra de KARRO. 

XI. GRABOWSKI LUDWIK. 

O nauce klinicznéj, jéj ważności i uży- 
tku przez A. BERARD. Pamięt. Tow. lek. warsz. IX 2 p. 77. 

XH. GmOER FRANCISZEK. 

Obraz chorób panujacych w Warszawie 
w r. 1847. Pamiet. Tow. lek. warsz. XIX. 232. 

XIII. Horr Lopwr. 

Ogólny pogląd na różne w sztuce lekar- 
skiéj macchijawelizmu rodzaje i szczególny 
krytyczny homeopatyi rozbiór. Pamięt. Towarz. 
lek. warsz. XLH. 198. 


XIV. KACZKOWSKI KAROL. 
l. Uwagi nad homeopatyja, hydropatyją, ma- 
gnetyzmem zwierzęcym, wiosenną kuracyją i nad 
[25*] 


innemi przedmiotami, przez... Wilno. Glücksberg. 
1846. 8-0. 64. 

2. Dziennik podróży do Krymu odbytćj 
w r. 1825. Warszawa, druk N. Glücksberga 1829 12 o, T str. 
IV 110; IL str. 167 i 3 tablice śmiertelności w Odesie; III 170; 
IV str. 154. 

XV. KIRSCHBAUM ELIASZ Lazar Sinas, Dr. medycyny 
Uniwersytetu wileńskiego, ogłosił. 

Dissertatio inauguralis medico de Maimonidis medici, qui seculo 
florebat XII specimine diaetetico. Berolini 1822, 8-0, str. 26, 1 nlb. 

XVI. KocHaŃski WIKTOR. 

l. Akturoczystegootwarcia roku 1857 Ces. 
Król warsz. medyko-chirurgicznój Akademii 
oraz wiadomości dotyczące pierwszego jéj 
urządzenia. Warszawa 1857, 4-0 str. 34. 

2 Pierwszaszkołachirurgiczna w War- 
szawie. Gazeta lekarska XXV 79. 87. 

XVII. KRASZEWSKI J. I. 

Notatki lekarza w czasie morowego po- 
wietrza we Lwowie 1623 przez... Athaeneum 1850. 
II 209. 

XVII. KuLEsza JAN FILrP. 

1. LEBEL Iasacy, wspomnienie pośmiertne. 
Pamięt. Tow. lek. warsz. L. 268. 

2. Instytut św. Kazimierza w Warszawie. 
Rzecz czytana na publicznóm posiedzeniu 
Tow. lekarskiego warszawskiego 25 Stycznia 
1852 r. Warszawa 1852 8-0, k. 1 str. 24. 

Odbitka z Biblioteki warszawskiój. 

XIX. LEBEL IGNACY. 

l. Uwaginad pismem D-ra Marcza o chole- 
rzeindyjskióéj, wydanem 'r. 1831 w miesiącu Listopadzie. 
Warszawa 1832 8-0, str. 62. 

2. Porównanie cholery ustarożytnych le- 
karzyznanéj, zcholerą dziś grasującą w Eu- 
ropie. Pamiętnik Tow. lek. warsz. I. 112. 

3. Nauka lekarska ijój sztuka, czyli le- 
. karz uczonyilekarz szcezesSliw y, tamże XII 78. 
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4 Uwaginadopisem epidemii chorób. Ty- 
fus, tamze XVHI 52. 

5. Ostanielekarskim. Rzecz ezytanana 
posiedzeniu publicznem 1847 r., tamze 63. 

6 Opowiadania, dotyczace naukiiprak- 
tyki lekarskiéj w ogólności, tamże XIX 245; 
XX 215. 

7. Rodowód lekarzy wykonywajacych sztu- 
ke bez marzeń naukowych ibez manienia świa- 
ta chełpliwemi radami pod okazałą cechą doświad- 
czenia, tamże XXXIX 169, XL 67 192; XLII 88 247; 
XLIV 147. 

8. Nauka lekarska (z francuz.), tamże XI 273. 

9. Zdanie profesora DUuPUYTRENA o szkole le- 
karskiéj paryskićj (z francuz.), tamże XI 282. 

10. Powołanie lekarza (z francuzkiego), tamże 
XII 244. 

XX. LoBENWEIN JAN ANDRZEJ. 

Zagajenie publicznego posiedzenia Uniwer- 
sytetu Imperatorskiego wileüskiego, przy uro- 
czystem otwarciu nowego teatru anatomii ludz- 
kiej i zwierzęcój dnia 13 Października, 1815 roku, przez... 
koleskiego konsyliarza, Prof. ord. Anatomii i medycyny sądo- 
wey, członka wiełu towarzystw uczonych i zastępcę rektora 
uniwersytetu, w Wilnie w drukarni Józefa Zawadzkiego Ty- 
pografa Uniwer. (1815), 8-0 1 k. nlb. str. 33. 

XXI. Lowick1 MACIEJ. 

1. List przedstawiający stan epidemiologi- 
czny miasta Krasnojarska. Pamięt. Towarzystwa lekar- 
skiego warszawskiego XIII 258. 

2. Syphilis na Karze. Tygod. lekarski 1857 Nr. 5. 

XXII. MoszyŃski JULIAN ALBIN. 

Podróż do Prus, Saksonii i Czech odbyta w r. 
1838 i 1839. Wilno Romm. 1844 8-0, I str. 290; II 296. 

XXIII. Osrrowski EDWARD, wychowaniec szkoły wete- 
rynarskićj wileńskićj. 

1. O życiu i pracach Muvscura. Pamięt. Towarz. 
lek. warsz. XXVIII 1. 
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XXIV. PORCYANKO KONSTANTY. 

Żywot AucusrA Becu, czytany na posiedzeniu 
publicznem Cesarskiego Uniwersytetu wileńskie- 
go dnia 30 Czerwca 1825 roku. Wilno, Marcinowski 1825 8-0, 
str. 17. 

Odbitka z Dziennika wileńskiego. 

XXV. RYMKIEWICZ FELIKS. 

1. Krótki rys nauki lekarskiéj p. BROUSSAIS. 
Wilno, Zawadzki 1824 8-0, 145. 

2. Toż w Dzienniku med. chir. i Farm. 

3. Onauce HAHNEMANNA, Wilno Marcinowski 1880, 
8-0 str. 25. 

XXVI. ŚNIADROKI JĘDRZEJ. 

Mowa o niepewności zdań i nauk na do- 
świadczeniu fundowanych. przy otwarciu nauk 
w Szkole Głównój litewskiéj r. 1799 na r. 1800 czytana przez.... 
Wilno 1800 8-0, str. 32. 

XXVII. SZYDŁOWSKI IGNACY. 


O wielkich epidemiach przez E. Lrrrré. „Wi- 
zerunki* poczet nowy XIX 5. 


C. NAUKI WETERYNARYJNE. 
ROZDZIAŁ XXIII. 


Weterynaryja. 


Aby zdać sprawę ze stanu tój nauki na Litwie, należy 
nam rozpatrzóć się w życiu i pismach BOJANUSA, ADAMOWICZA, 
i MvyscHELa. Do tych trzech nazwisk przywiązaną jest hi- 
storyja tak waznéj a tak od niedawna naukowo badanéj umie- 
jętności. Były podobno przed BOJANUSEM usiłowania nauczania 
weterynaryi, lecz postawienie jój na szczeblu tak wysokim, że 
pod wszystkiómi względami stanęła narówni z wykładami w naj- 
znakomitszych uniwersytetach, jego jest zasługą. 


E o a iei aM M 
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Co sie tyczy poprzedników jego, to jak ADAMOWICZ utrzy- 
muje '), GILIBERT jeszcze w roku 1762 przykładał się do nauk 
weterynaryjnych w Lyonie. To zajęcie się uczonego natura- 
listy i lekarza zwróciło uwagę DOWNAROWICZA, który z poru- 
czenia TyzENHAUZA jeździł po Europie, i skłoniło go, że zapro- 
ponował GILIBERTOWI, aby założył szkołę lekarską i wetery- 
narską w Grodnie wedle brzmienia umowy: Audimenta artis ve- 
terinariae latino idiomate elaborabo. Oto mniéj więcój wszystko 
co powiedziéó możemy o wykładach weterynaryi w Grodnie. 
Ze GiLIBERT był fachowo wykształconym weterynarzem, że 
obowiązany był wykładać weterynaryję, to nie podlega wątpli- 
wości, ale nie mamy dowodów, czy wykładał takową. Czytałem 
wszystkie prospekty Szkoły Głównej litewskiéj, przeglądałem 
prace GILIBERTA i JUNDZIŁŁA, lecz nigdzie nie znalazłem po- 
zytywnych danych, aby powyżsi uczeni, chociaż w części utoro- 
wali drogę BozANusowr. Nie dość na tém, nie znalazłem żadne- 
go dowodu, aby naukę weterynaryi wykładano chociażby najpo- 
pularnićj w Szkole Glównéj litewskiéj. 

Te prace GILIBERTA, które wylicza ApAuowicz ?), jako 
do działu weterynaryi należące, stanowią luźne artykuły. Nie 
noszą one charakteru popularnych wykładów, lecz są specyjal- 
nómi traktatami, nacechowanómi uczonómi badaniami anatoma, 
anatomo-patologa, wreszcie weterynarza. 


W dzielku swóm: Zndagatores naturae in Lithuania seu opu- 
scula varii argumenti, quae historiam animalium, vegetabilium in 
Magno Ducatu Lithuaniae ec morborum, quibus in hac Provincia 
homines vel mazime obnoaii sunt, illustrare posunt, authore aut 
redactore Joan. EMMANUELE GILIBERT Facul. Monsp. Med. dre. 
Coll, Med, Lugd. Bot. Anat. chir. prof. Emerito. Sacr. Reg. Maj, 
Consil. Med. M. D. lit physico Regis pro Hist, Nat. in Universitate 
Viln. Hist. naturalis, Botanicae et Materiae medicae professore. An- 
mo 1781 Vilnae. Typis Sacrae Regiae Majestatis penes Aca- 
demiam, 8-o przypisane: STANISŁAWOWI AUGUSTOWI na 9 kar- 
tach. Od stronicy 1—29 jest prospectus praelectionum cursus hi- 


1) Apamowicz. Krótki rys. str. 38. 
2) ].e. 49. 
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storiae naturalis ad usum alumnorum Almae Universitatis Vilnensis, 
który stanowi prologus dziela. 

Od str. 30—49. Observationes de Bisone lithuanico. W téj 
rozprawie porównal zubrzyce z krowa. 

Od str. 50—61. Zucubratio anatomica de factu monstroso ace- 
phalo. Rozprawa ta należy do anatomii patologicznéj. Apna- 
Mowicz !) dokładnie ją streszcza. 

Od str. 62—64. Observatio de Castore, praca czysto anato- 
miczna. 

Od str. 65—72. Observatio de Alce. To opisanie losia odpo- 
wiada opisom Akademii paryzkiéj, jak utrzymuje ApAMOWICZ. 
Przytém doręczył GILIBERT rysunek łani, (w moim egzempla- 
rzu brak go), dodając, że u nich nie widział pęcherza żółcio- 
wego, a postrzegał przeżuwanie, jako u zwierząt o czterech zo- 
łądkach. 

Od str. 73—76. Observatio de factu erinacei Europae. 

Od str. 76—90. Lucubratio zoologica anatomica de testudine 
lithuanica. Pierwszą tę rozprawę, która poprzedza o lat kil- 
kadziesiąt, znakomite dzieło BoyANUsA, dokładnie streścił ADA- 
MOWICZ ?). 

Od str. 91—98. De ulcere endemico in Lithuania, ex furia in- 
jernali, O téj rozprawie, niezmiernie oryginalnéj, podajemy in 
extenso sprawozdanie ADAMOWICZA „O wrzodach w Litwie 
endemicznych, pochodzacych jakoby od furyi piekielnéj, list do 
prof. Jacqurs w Wiedniu. Tu opisuje bolesne wrzody, trudno 
się leczące, a nawet po uleczeniu przez wodę ekstraktową, siar- 
kę lub sublimat na'nowo powracające. Na tygodniowem po- 
siedzeniu Uniwersytetu wileńskiego, ówczesny rektor X. Po- 
CZOBUT przyniósł dla GILBERTA kilka kłosów pszenicy, otoczo- 
nych niteczkami, jakoby dobytemi ze wrzodu sługi akademi- 
ckiego, przez jakiegoś prostaka, który przyłożywszy kłosy na 
wrzód, zlewał ją ciepłą wodą kilkakroć i tak uleczył chorobę. 
Wspomniane drobne niteczki kosmate i z czarną jakoby głów- 
ką, miały zdaniem GuLiBeRTa stanowić furyje piekielne La- 


e. 47, 


5 1 
7) ADAMOWICZ |. e. 48, 
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NEUSZA? Prof. fizyki X. MicxigWwicz, który takiż miał zada- 
wniony wrzód na nodze (zapewne ulcus atonicum habituale, albo 
téz arthriticum), doby1 sobie klosami podobne furyje piekielne. 
które, jak sie nam zdaje, stanowily kielkowanie lub porastanie 
pszenicy, ciągle wodą ciepłą oblewanéj. Nie sądzimy bynaj- 
mniéj, aby zwyczajne wrzody na nogach (ulcera crurum), mogły 
pochodzić od żyjących włosów, jakby piekielnych, chociaż wie- 
my. że pospólstwo takie wrzody włosiennikami nazywa i cho- 
ciaz bywać mają zdarzenia, iz się wpijają robaki zwane Hordius 
aquaticus L. do nóg ludzi kąpiących się, lecz te włośniki są 
czarne póki żywe, i nie potrzebują drobnowidza, ani kłosów 
zlewanych do ich wyprowadzenia. Takiego włośnika daliśmy 
do zbiorów Cesarskiego Towarzystwa lek. wileń. a znaleźliśmy 
pod Janowcem nad Wiliją w małym piaszczystym stawku. Dał 
się zatóm uwieść GiLiBERT powagą Linneusza, względnością 
dla XX PoczoBuTA i MICKIEWICZA, chociaż na stronicy 95 mó- 
wi: Quamvis plurima juxta meam sententiam sceptissimo subjiciun- 
tur in medecinae scientia, attamen censui necessarium ut cum omni 
diligentia et attentione examinandum assumam istud Phoenomenon?“ '). 

Od str. 922—101.  Odservatio de morbo inflamatorio pecorum 
in Lithuania. Pierwsza to rozprawa weterynarska, biorąc rze- 
czy ściśle, a i ta napisaną jest bardzo niedokładnie, jak utrzymu- 
je Apamowicz *). Owczesna weterynaryja była w dzieciństwie 
i prędzój uważa tę chorobę za pomorek (pestis bovilla), aniżeli za 
chorobę płuc. 

Str. 102. Observatio de pruritu contagioso in pecoribus Lithu- 
amiae.  Kilkunastuwierszowa rozprawa o świerzbie u bydła 
ukraińskiego widziana w tymże roku, co i wyzéj cytowany po- 
morek to jest 1776. 

Str. 108. Observatio de ramo tawi baccatae singulari modo 
fasciato. 

Str. 109—125. Lucubratio de lupo Anno 1781 12 X-bris in 
Schola principe Vilnensis exhibita. 


1) ADAMOWICZ |. c. 49, 
2) $i l. e. 49. 


Str. 126. Observatio de calculo in cerebro bovis reperto. ADA- 
MOWICZ, streszczając powyższą rozprawę, na trzech stronicach 
pomieszczoną, pisze: „o łuszczkowatym kamyku, znalezionym 
w mózgu wołowym. Warstwy tój skrzepłości były koloru 
rdzawego, na dotknięcie jak talk, smaku pizmowego i rabarba- 
rowego. Doświadczenia chemiczne pokazały, że ta skrzepłość 
stanowiła jakiś płyn zgęszczony, do żółci podobny. Lecz to 
wcale nie był kamień, i szkoda, że GirisEeRT miał go już sobie 
nie prędko po wyjęciu pokazany i że nie obejrzał miejsca 
w czaszce, w któróm go znaleźć miano* !). 

Nie mając zamiaru opisywać ani życia GurBERTA, ani 
podawać bibliograficznego zestawienia znanych nam licznych 
dzieł jego, poświęciliśmy stosunkowo bardzo obszerne sprawo- 
zdanie powyższemu dziełu: Indagatores naturae dla tego tylko, 
żeśmy znaleźli w niém ślady artykułów weterynarskich, jedy- 
nych, jakie nas doszły. Może być. że w następnych zeszytach 
Indagatores, które jakoby ogłosił drukiem, znajduje się wiecéj 
jeszcze tu odnoszących się rozpraw; lecz to cośmy przytoczyli, 
nie charakteryzuje epoki pod względem weterynaryi. 

Odnośnie JUNDZIŁŁA B. S., uważanego za poprzednika Bo- 
JANUSA, a współtowarzysza w Uniwersytecie, jeszcze mniéj mo- 
zemy powiedzióć. Czytalismy wprawdzie niektóre jego arty- 
kuły weterynarskie w „Dzienniku wileńskim*, lecz te ogłoszone 
były równocześnie z przybyciem BoJAaNUSA do Wilna. Dopóki 
nowe szczegóły nie wyjaśnią powyzéj wyrażonych wątpliwości, 
utrzymywać będziemy, że wykłady weterynaryi zawdzięczają 
swe poczatkowanie na Litwie BOJANUSOW1. 

I. BoJANUS LuDWIK HENRYK °), urodził sie 1776 roku, 
w mieście Buksweiler w Alzacyi, stopień doktora medycyny 
otrzymał w Jenie w r. 1797, następnie osiedlił się w Darmszta- 
cie. Przeznaczony przez rząd na przyszłego dyrektora szkoły 
weterynarskiój w Hessyi, dla wydoskonalenia się w nowéj na- 
ówczas nauce, przedsiębrał specyjalne podróże naukowe. Przez 


1) ADAMOWICZ |. e. 50 


2) Streszczone z rozprawy ADAMOWICZA: LUDWIK BOJANUS. „Wize- 
runki“ Poczet nowy XI 50. 
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trzy lata studyjowal wszystkie galezie nauk weterynarskich 
w znakomitych zakladach, jakiémi byly naówezas szkola w Al- 
forcie, Paryzu, (podezas pobytu w Paryzu studyjowal zbiory 
Cuvigra i uczęszczał na lekcyje anatomii porównawczéj). LY- 
ONIE. W czasie téj podróży poznajomil się z GALLEM i jego 
systematem, nikomu naówczas jeszcze nieznanym, frenologii. 
Systemat ten opisał i ogłosił, była to pierwsza praca BOJANUSA, 
ogłoszona drukiem. W Wiedniu zapoznał się z SYMONOWICZEM 
prof. Szkoły Glównéj litewskiéj. Dzięki tój znajomości Symo- 
NOwicz zalecał BoyANusowi Wilno, uniwersytetowi BOJANUSA. 
Gdy za powrotem do Darmsztatu, projekta urządzenia szkoły 
weterynarskićj odłożone zostały na czas nieoznaczony, a Uni- 
wersytet wileński wzywał drogą konkursu różnych profesorów, 
między innómi i weterynaryi,—BOJANUS przygotował rozprawę 
w języku niemieckim pod tytułem: 

1. Ueber die Thierarzneykunst 
i przesłał ją do Wilna. Komitet, wyznaczony przez Rekto- 
ra, przyznał rozprawie BoJANUSA wszystkie zalety, dla tego 
wybrany został na profesora weterynaryi z dwoma dodatko- 
wómi kursami t.j. dozorem kliniki weterynarskiój i wykładów 
anatomii porównawczój, w d. 13 Czerwca 1804 roku. BOJANUS 
nie zaraz przybył do Wilna, przeszkodą były ówczesne wypadki 
polityczne. Aby się lepiéj zarekomendować ze strony nauko- 
wéj, ogłosił kilka rozpraw przed przybyciem do Wilna. 

2. Coleman's Grundsätze des Hufbeschlags. Giessen 1805 8-0. 

Dzieło przerobione z obszerniejszego angielskiego, z ta- 
blicami anatomicznómi. Nauka ta, jak utrzymuje Apamowicz, 
przez BOJANUSsA była wyłożoną treściwie i krytycznie, a zatóm 
lepićj od oryginału, który był obszernym lecz zawiłym. W pó- 
źniejszym czasie nauka o kuciu koni doszła w Wilnie do wyso- 
kiego stopnia doskonałości. 

Drugióm jego dziełem, ogłoszonóm przed przybyciem do 
Wilna, było: 

9. Uberden Zweck u. d. Organisation der Thierarzneyschulen. 
Frankfurt a M. 1805. Poświęcone cesarzowi ALEKSANDROWI I. 

Dziełko to zwróciło na siebie uwagę uczonych, z powodu 
śmiałego wykładu nowych zdań. Przy pisaniu jego korzystał 
BoJANUS z myśli sławnego lekarza REiLA, tyczących się zało- 


żenia osobnych szkół dla cyrulików, a jako wszelka nowość 
naukowa, tak i pismo BoJANUSsA wielu stronników i przeciwni- 
ków znalazło. Między ostatnimi najzaciętszym okazał sie 
JAN Piorr FRANK, który należał do rzędu uczonych, chcących 
kształcić praktycznych weterynarzy, posiadających zarazem filo- 
zofiję i medycynę ludzką. BoJawus bowiem zalecał w swojóm 
dziełku nowych empiryków. W takich okolicznościach może 
najlepszą była średnia droga, którój się w późniejszych czasach 
trzymała Akademija medyko-chirurgiczna t. j. stosowne obezna- 
nie się uczniów z niektórómi naukami przygotowawczómi i po- 
dział ich na dwa rzędy. Ostatnią pracą przed objęciem kate- 
dry w Wilnie, była: 

4. Kritische Uebersicht der Fortschritte der Thierarzneykunde, 
którą ogłosił w Literaturzeitung für Medicin und Chirurgie 1805. 
Marburg V Hft. 

Rozprawa ta i z tego powodu jest ważną, że daje poznać, 
jakie zasoby wiedzy przywoził z sobą Boaawus do Litwy. 

W Maju 1806 roku przybył BosaNus do Wilna, a 1-go 
Czerwca na ogólnóm zgromadzeniu profesorów Uniwersytetu 
starodawnym obrzędem dał zareezenie (manum stipulatum) na 
wierne sprawowanie obowiązków nauczycielskich. Wkrótce po 
przybyciu swojem ułożył BoJaNUs wstępny projekt obszernego 
wykładu swego przedmiotu na r. 1807/8, dla słuchaczów medy- 
cyny, przez ciąg dwuletniego kursu, czemu jednak stanął na 
przeszkodzie kurs medycyny, zrazu sześcioletni, na lat tylko 
pięć późnićj rozłożony. Weterynaryja przeznaczona z początku 
przez J. P. FRANKA, dla uczniów klasy piatéj i szóstéj została 
przez ówczesnego dziekana LOBENWENN a przeznaczona dla klasy 
czwartćj medycyny. Po tych układach oddał się Bosanus zupeł- 
nie lekcyjom, które rozpoczął czytaniem na posiedzeniu publi- 
cznóm Uniwersytetu 15 Września 1806 rozprawy p. t. 


5. De veterinaria medicina eacolenda ejusque disciplina rite 
ordinanda MS.iodtad ciągle wykładał te naukę cztery razy 
na tydzień po półtorój godziny, rozbierając po szczególe wszyst- 
kie jój części, a nad anatomiczną najobszerniój sie zastana- 
wiając, sam potrzebne ku temu preparaty sporządzał i trafnym 
od ręki rysunkiem kredowym wybornie objaśniał. 


— 397 — 


BosaNus od dzieciństwa zajmował się rysunkiem i okazywał 
wielkie zdolności w tym kierunku, co skłoniło ojca, że chciał go 
na malarza wykierować; dla tego tóż chociaż szczególniejsze 
zajęcie się naukami przyrodzonemi, a późnićj lekarskiémi, prze- 
sunęło rysunki na plan drugi, nie porzucił ich jednakże do E 
śmierci, dzięki czemu genialne jego prace i teoretyczne wy- l 
wody umiejetnemu rysunkowi zawdzięczają swa jasność i łatwe i| 
zrozumienie. ti 

Obok wykładów przemyśliwał BosaNus nad urządzeniem 
Instytutu weterynarskiego. Instytut ten nie mógł jednakże 
przyjść do skutku, albowiem pomocnicy Bozawus'a, jak Au- 
WANDER i STEVEN Drew, a późnićj Sgrrz nie umieli po polsku, 
inie byli na tyle wykształceni, aby katedrę posiąść; potrze- 
bował przedewszystkióm wykształcić młodą generacyję uczo- 
nych doktorów, którzyby prócz tego specyjalnie poświęcić się 
chcieli weterynaryi. Ale na te chwile musiał długo czekać, jak 
to zobaczymy ponizéj, mówiąc o Instytucie weterynarskim. Jak- 
| kolwiek Bosawus należał do najznakomitszych współczesnych 
| uczonych, to samo stanowisko jego, jako profesora weterynaryi, 
nie było pociugajacém. Oto co w tym względzie pisze ADAMO- 
wi1CZ !; „Ouvr nie tylko całą anatomije porównawczą 
ukształcił, lecz ją trafnie jeszcze zastosował do geologii, utwo- 
rzywszy osobną naukę o świecie przedpotopowym; BoJANUS 
| zaś kilka uczonych odkryć w anatomii porównawczój do praw 
życia organicznego u ludzi i zwierząt przystosował, a nadto 
sztukę rysowania, w któréj niepospolicie był biegłym, do przed- 
stawiania form anatomicznych umiejętnie skierował. Mieliśmy 
zatóm w Wilnie jakby drugiego ProrRA Campera, który takoż 
zajmując sie wetenynaryją i anatomiją porównawczą. nie za- 
niedbywał prawd wyciągnąć się dających dla fizyjologii i me- 
dycyny praktycznéj, te zaś nauki jeśli są oparte na zasadach 
anatomii porównawczéj, daleko wiecéj światła rzucają i z wie- 
kszą się w nich pewnością postępuje. Nauka i ludzkość mają 
prawo wymagać po weterynarzach uczonych rozwiązania za- 
gadnień. możności leczenia chorób zaraźliwych za pomocą 
szczepienia jadów, których ludziom udzielać nie godzi się. Szla- 


1) Krótki rys początków anatomii str, 54. 
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chetny cel poznania natury i cierpień człowieka usprawiedliwia 
rozsądne doświadczenia, na zwierzętach czynione. Taką tóż 
drogą postępowali gruntowni lekarze od GALLEN'a, aZ do HAR- 
veY'a, à potém od HALLER'a, az do nowszych“. 

„W. Litwie do rzędu takich lekarzy należał po części GI- 
LIBERT, BOJANUS, i niektórzy inni, (jak gdzieindziój JENNER, 
Oxen, Herrwic, HEUSINGER, WiLLEMsS i wielu innych); oni są 
twórcami mało u nas znanéj medycyny porównawczój, oni to 
musieli przezwyciężyć liczne krajowe przesądy, kładące na 
równi nieokrzesanego rozstrzucharza z oświeconym anatomi- 
kiem, fizyjologiem i medykiem weterynarzem. Ale zdaje się, że 
już uprzedzenia te upadły, pochodziły bowiem z obojętności ku 
naukom przyrodzonym. 'Poznano, ze ten, który śledzi przyro- 
dzenia zwierząt, nie zniża sie bynajmniój do ich natury niero- 
zumnój, lecz staje na wyższym szczeblu od nieobeznanych z cu- 
dami przyrodzenia. Wszakże i unas umieją oceniać ważność 
medycyny porównawczój i weterynaryi wyZszéj. a ci, którzy mo- 
że kiedyś hołdowali uprzedzeniom pospólstwa, albo może brali 
niechęć ku osobom za jedno z ich nauką, muszą przynajmniéj 
w głębi duszy uznać błąd swój i oddać należny hołd, chociażby 
cieniom mężów, którym za życia niegdyś myślą lub słowem 
ubliżyli*! 

Z pewną intencyją pomieściliśmy przydluzszy wyjątek 
z pisma uczonego profesora weterynaryi. Książka, z którćj po- 
wyższą cytatę umieściliśmy, ogłoszoną była jako dodatek do Histo- 
ryi nauk przyrodzonych Cuvirr'a, wydanój w Wilnie, przeto stała 
się powszechnie znaną, a zatóm i nasza cytata nie była obcą dla 
wielu; wszelako w trzydzieści lat późnićj, sami słyszeliśmy 
między zebranemi na pogrzebie ADAMOWICZA czynione uwagi, 
jakie mogą być zasługi zmarłego, który był tylko weterynarzem. 
A uwagi te nie czyniło pospólstwo w zupełnóm znaczeniu tego 
słowa, lecz jednostki i z pozycyi towarzyskićj i stanu swego 
wykształcenia po nad tłum wystające. 

BosANUS w krótkim bardzo czasie miał sposobność stać 
się użytecznym dla kraju. Napisał po niemiecku traktat. 

6. Anleitung zur Kenntniss und Behandlung der wichtigsten 
Seuchen unter dem Rindvich u Pferden. Riga 1810 8-0, str. 210. 

7. Drugie wydanie. Wilno i Lipsk 1820. 
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8. Trzecie wydanie. Lipsk 1830. 

Dzieło to własnym nakładem wydrukował i rozesłał leka- 
rzom powiatowym; następnie, przełożone na język polski, przed- 
stawione zostały Ministrowi Oświaty, jako cząstka całego sy- 
stematu środków, mających się przedsięwziąć dla przyprowa- 
dzenia weterynaryi do stanu kwitnącego. W uznaniu szcze- 
gólniejszćj zasługi otrzymał order Ś-go Włodzimierza 4 klasy. 

Tłumaczenie polskie wydrukował pod tytułem: 

9. Oważniejszychzarazach bydlaroga- 
tego ikoni, przez... Medycyny i chirurgii doktora J. I. 
M. Konsyl. Nadwor.; w Imperators. Uniwer. Wileńskiego Pro- 
fesora, Imper. Akad. Med. Chirur. w St. Petersburg. Towa- 
rzystwa Imp. badacz. natury Moskiewsk. i niektórych innych 
uczonych Towarzystw w Paryżu, Londynie i Wilnie członka. 
Z niemieckiego oryginału tłumaczone przez Autora i przejrzane 
przez osoby biegłe w języku polskim. (Pomagał tłumaczyć nan- 
czyciel gymnazyjum wileńskiego ŁABIENIEC, przyp. Sprawozd.). 
W Wilnie i Warszawie. Nakładem i drukiem Józefa Zawadz- 
kiego, Typografa Akademickiego. 1810. 8 k. nlb. str. 151. 

Pierwszą tę pracę wydaną po polsku, przypisał autor bi- 
skupowi Strojnowskiemu w dowód wdzięczności i uszanowania. 
Przedmiotem wykładu są następujące choroby: 1) Zaraza bydła ro- 
gatego prawdziwa, czyli zaraza bydlęca ').2) Zapalenie śledziony, 
czylinagły upadek bydła domowego. 3) Karbunkuł, karfunkuł, dy- 
mienica, która to choroba jak w dalszym ciągu da się widzióć 
(pisze we wstępie autor) z przyrodzenia swego nie różni się od 
zapalenia śledziony (pod numerem 2). 4) Zaraza płucowa, za- 
palenie płuc, gnicie płuc. 5) Zaraza pyska lub językowa, którą 
to chorobę mianuje autor po łacinie lues oris, aphthae epizooticae, 
przy którćj chorobie razem będzie mowa o raku na języku 
(gloss. anthraa s. carbunculus linguae); i o zarazie w kopytach (lues 
pedum, claudicatio epizootica). 

Dla zabezpieczenia trzód, pisze BOJANUŚ, jest rzeczą na- 
der wazng i potrzebną, o tych głównych zarazach, miéé dokła- 


1) Autor w przypisku do tego rozdziału objaśnia: „chociaż to nie 
jest jedyna zaraza bydła rogatego, jednak ponieważ między wszyst- 
kiémi zarazami jest najstraszniejszą i że tylko na rogate bydło napada 


szczególnićj, nazywa się zarazą bydlęcą. 


— 400 — 


dną wiadomość, nim sie one zdarza; bo przez to tylko można 
onych uniknąć i w samóm źródle przytłumić, albo tóż zrobić je 
jak najmnićj szkodliwemi. Prócz tego, przekonał się, że wa- 
żniejsze choroby, częścićj mogłyby być uniknione i lepiéj tra- 
ktowane i że nieznajomość różnych zaraz zwierząt czasem na- 
wet ludziom staje się niebezpieczną. „„,Poznał, pisze w innóm 
miejscu, że księgi u publiczności dotąd używane o chorobach 
domowych zwierząt, celu swojego chybiały, albo tóż odpowiada- 
ły mu bardzo niedoskonale; ponieważ były zbyt niepewne i nie- 
dostateczne, albo nadto obszerne i zawiłe, albo nawet i fałszywe. 
Więc zdało mu się rzeczą potrzebną i pożyteczną, dla wygody 
właścicielów trzód, lekarzów i urzędników, którzy tóm zatru- 
dniać się albo zechcą albo powinni, ułożyć o chorobach głów- 
niejszych zwierząt domowych niniejsze opisanie, któreby je 
objaśniało dostatecznie. a chociaź szczególnie dla Litwy zebra- 
ne, może być dla innych krajów wcale użyteczne“. 

Kilka ciekawych myśli uważam za stosowne tu powtórzyć, 
tém bardziój, że Abamowicz, mówiące o tém dziele, zwykłą biblio- 
graficzną notą zadawalnia się, gdy tymezasem myśli te ze wzglę- 
du na czas, w którym się pojawiły. są niezmiernie ważne. 

Mówiąc o zarazie bydlecéj, jako przyczynę podaje za r a- 
żenie się. Usunięcie cierpienia, a głównie profilaktyka, 
to szczepienie zarazka, którego ani natury, ani pochodzenia na- 
wet nieznał wówczas BOJANUS. 

W jakiż sposób stosował ów środek zabezpieczający szcze- 
pienia? — „Sposób szczepienia (l. c. 28). Sznurok 
bawełniany czteronitny lub pięcionitny, na pół stopy długi, na- 
macza się w wilgoci z oczu lub nozdrzy, albo we krwi, lub tóż 
żółci bydła na zarazę chorującego A wybiera sie do tego ma- 
teryja zaraźliwa w przeciągu od 8-go do 10-go dnia zarazy, to 
jest od 2-go az do 9-go dnia po oczywistóm pokazaniu się cho- 
roby: bo wcześnićj i późnićj materyja zwykła być nieskuteczną. 
Ten sznurek, namoczony świeżą materyją, przeciąga się igłą 
grubą lub szwaycą przez falde skóry zadnich nóg, w słabiźnie, 
między przedniemi nogami, albo w innóm miejscu ciała bydła, 
które ma być szczepione. Przeciągnąwszy z góry do dołu ten 
sznurek, trzeba go poruszać tam i sam, żeby materyja się ocie- 
rala i potóm związać końce sznurka. Dla większćj pewnosci 
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można i w dwóch miejscach razem zaszczepić. W trzecim az do 
piątego dnia po szczepieniu rana sie zwykła zapalać, w szóstym 
i siódmym dniu okazuje się oczewiście choroba i odejmuje się 
tedy sznurek jako niepotrzebny*. 

Powyższe dzieło wzbogaciło rzeczywiście literaturę pol- 
ską; było ono pierwszą pracą w takim zakresie i z taką zna- 
jomością przedmiotu napisaną. Ze na nia i współcześni podo- 
bnie zapatrywali się, dowodzi z jednój strony powtórzone wy- 
danie i przeróbki, jak to szczegółowo przedstawimy  ponizéj; 
z drugiéj, że ona w znacznój części usunęła przesądy odnośnie 
nauki, którą ignorowano. Przeciętny bowiem czytelnik, już to 
z obowiązku, już z prostój ciekawości przeczytawszy to dzieło, 
mógł się z łatwością przekonać, jakie nieobliczone korzyści staną 
się udziałem kraju, jeżeli weterynaryja pozyska prawa obywa- 
telstwa. 

Towarzystwo przyjaciół nauk w Warszawie ogłosiło Kon- 
kurs na rozprawę: „O możności zniszczenia zara- 
zy bydlęcej'. BoJaNus ztćj okazyi ogłosił: 

10. Ueber die Ausrottung der Rindvieh-Pest (in Polen u. Li- 
thuanien), Riga. 1810. 8-o. 

Główna myśl BosaAwus'a, pisze ADAMOWICZ !), zasadza sie 
na wstrzymanóm przez lat 10 wpuszczaniu do Polski obcego 
bydła i na współczesnóm działaniu Austryi i Rossyi w tymże 
zbawiennym celu, dla wyniszczenia tój zabójczój choroby w ca- 
łój Europie. Grorz jednocześnie prawie odpisał po polsku 
w Warszawie na toż zagadnienie, zalecając tylko przepisy poli- 
cyjne bez hygienicznych i otrzymał nagrodę. 

Zbliżył się rok 1812. BosaNus, jak wszyscy Niemcy, opu- 
ścił Wilno i zamieszkał w Petersburgu. Ponieważ cały ten 
czas poświęcał pracom z dziedziny anatomii porównawczój, i co 
ważniejsza, że po powrocie do Wilna przyprowadził do skutku 
osobną katedrę Anatomii porównawezéj, przeto z tego odstęp- 
stwa, winien być rozgrzeszonym. Wykłady Bosanus'a zaliczały 
się do najświetniejszych w Uniwersytecie, niezadawalniały one 
jednak samego prelegenta. Grabinet urządził, przygotowując 


') ADAMOWICZ, |. e. 61. 


Stan nauk lkr. 
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doń preparata już to sam, już przy pomocy NAHUMOWICZA i in- 
nych, lecz dla tych prae nie miał odpowiedniego pomieszcze- 
nia dla siebie. Wkrótce po powrocie i ta niewygoda miała 
być usuniętą. Ukończono bowiem gmach nowy poświęcony dla. 
Anatomii i Szkoły weterynaryjnój. W czasie uroczystości 
otwarcia teatru anatomicznego, którego opis podał Dr. SzELIGA 
w biografii ADAMOWICZA !), BOJANUS czytał rozprawę: 

ll. Des principales causes de la dógóneration des races des 
chevauz et des regles à suivre pour les rólever. Discours prononcé 
à l'ouverture solemnelle du Théatre anatomique à 1 Université Impé- 
male de Vilna, le 18 Oct. 1815, par Louis H. BojaNus, Dr. en 
Méd. et en Chir. i t. d. it. d. A Vilna de l'imprimerie de Joseph 
Zawadzki. 1815, 8-o, 1 k. str. 33. 

W rozprawie téj przepowiedział autor wyginięcie czystéj 
rasy polskiéj koni, z powodu wprowadzenia stadników an- 
gielskich. 

Od r. 1815 do 1821 BojANos prowadził swe wykłady bez, 
przerwy, lecz nie miał odpowiednich pomocników; dopiéro gdy 
Uniwersytet polecił mu przygotować kandydatów do wykładów 
anatomii porównawczćj, zoopatologii i zoochirurgii, BOJANUS 
z całą energiją wziął się do pracy. W doprowadzeniu bowiem 
do skutku tego przedsięwzięcia widział ziszezone swe zamiary, 
mianowicie urządzenie Instytutu weterynaryjnego. Wybór padł na 
trzech młodych. uczonych lekarzy: JuREWIOZA, ADAMOWICZA 
i MuvscHeL'a. O Jurew1czu mówiliśmy wyżój; o ADAMOWICZU 
i MuySCHEL'u będziemy mówili jeszcze; tutylko dodamy, że 
i wybór był zręcznym, i praca BosaNus'a nad wykształceniem 
przyszłych profesorów wdzięczną się okazała, przy ich pomocy 
bowiem Instytut weterynaryjny otworzony został. 

Komisyja rządowa wyznań religijnych i oświecenia publi- 
cznego w Królestwie Polskióm, postanowiwszy założyć w Ma- 
rymoncie pod Warszawą główny Instytut weterynaryi, a chcąc 
przy jego urządzeniu korzystać z doświadczeń, gdzieindzićj w po- 
dobnym zakładzie zebranych, uznała za rzecz potrzebną, zasię- 
gnąć w tój mierze zdania i rady BosaNus'a, upraszając go 1820 


- t) Ateneum. 1885, II. 122. 
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roku o podanie swoich poglądów !). BoJANvs spełnił to życzenie 
i plan przesłał, za co Komisyja, wywdzięczając się autorowi, 
przesłała mu medal, bity na pamiątkę założenia Uniwersytetu 
warszawskiego. 

Na tój czynności zamyka się nieomal działalność znako- 
mitego profesora. Od r. 1822 chorował ciągle i jakkolwiek nie- 


1) Rozporządzając chwilowo odnośną korespondencyją i planem szkoły 
sporządzonym przez BOJANUS'a, uważam za stosowne, załączyć pierwszą in 
extenso, a z planu podając tylko tytuły rozdziałów, jest on bowiem za obszerny, 
aby go podawać w całości, zajmuje 10 arkuszy in folio, drobnego pisma. 
Ozynie to głównie dla tego, że może się podobna okoliczność już nie zdarzyć; 
a prócz tego komuż to niewiadomo, że wiele pierwszorzędnój nawet wartości 
dokumentów zaginęło, dzięki temu, że nie były ogłoszone w swoim czasie. 

I. Komisyja Rządowa wyznań religijnych i oświecenia publicznego. 
Nr. 5007. 

Postanowiwszy założyć w Marymoncie pod Warszawą główny Instytut 
weterynaryi i cheąc przy jego urządzeniu korzystać z doświadczeń gdzieindziój 
w podobnym zakładzie zebranych,uznala za rzecz słuszną zasięgnąć w tój 
mierze światłego zdania i rady W-go Bo3ANus'a, Dyrektora Instytutu Wete- 
rynaryi w Wilnie, upraszając Go o podanie myśli swoich względem planu 
urządzenia pomienionego Instytutu w Marymoncie założyć się mającego. Ży- 
czeniem jest Komisyi Rzadowéj, aby przyszły Instytut Weterynaryi, nie tylko 
sposobił lekarzy wszystkich zwierząt domowych, ale nadto podawał wzór 
isposoby hodowania i polepszenia rodzajów tychże zwierząt. Znana gorli- 
wość W-go BOJANUS o rozkrzewienie tak ważnój sztuki, jaką jest weteryna- 
ryja, dozwala Komisyi Rządowój spodziewać się, iż niniejsza odezwa przyjętą 
zostanie z równie szczerą chęcią, z jaką Komisyja Rządowa pragnie korzystać 
z znakomitego światła Jego i na gruntownéj znajomości rzeczy opartych do- 
świadczeń. 

Minister prezydujący, (pod.) S. Potocki. 
Głuszyński, Sekretarz Jlny. 


Do W-go BoJANus, Dyrektora Instytutu Weterynaryi w Wilnie. 
II. Plan d'organisation d'une école vétérinaire. Adressó au Ministére 


de l'instruetion publ. du Royaume de Pologne en date du 10 8-br. 1820. Pré- 
sent et lû à la séance de l'université Imp. de Vilna le 15 Fevr. 1821. 


Introduetion. Different buts des institutions vétérinaires en général. Im- 
possibilité d'y parvenir dans une seule et méme école. 
Necessité de partager toute la discipline veterinaire en 3 
institutions différentes, savoir: une institution vétérinaire 
[26*] 
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p orzucal pióra do ostatniéj chwili, lecz wykłady weterynaryi pro- 
wadzilijuz jego najlepsi uczniowie, późnićj następcy na katedrze. 

Nim się rozstaniemy z BoysANus'em, który w d. 24 Września 
1824 r. opuścił Wilno, należy nam zacytować te waźne rozpra- 
wy, z dziedziny weterynaryi, które jakkolwiek ogłoszone były 
ipo niemiecku i nawet nie w kraju, lecz przyczyniły się do 


academique, une école vétérinaire scientifique, et une école 
vétérinaire pratique. 
Appergu somaire d'une organisation semblable. 
Détail I. Institution vétérinaire academique. 

Branches d'instruetion et méthode. 
Instituteurs. 
Eléves, censés d'achever leur cours d'études à l’école vé- 

térinaire scientifique (voy. I1.). 
École vétérinaire sczentifique. 
Objets, travaux, méthode. 
Local et appareil. 
Etablissemens accessoires. 

Haras d'expérience. 
Troupeaux d'expérience. 
Éléver, Note, Cours d'études. 
Administration, 
IIl. École vétérienne pratique. 
Branches d'instruetion. 
Métode d'enseignement. 
Local et appareil. 
Instituteurs. 
Éléves de l'école vétérinaire pratique. 
Plan d'études. 
Supplémens: 

Organisation des hópitaux de l'école vétérinaire pratique. 
Organisation de la forge. 
Administration sous le point devue de l'instruetion. 
Seanee. 
Examens. 
Administration économique et Police de l'école. 
Comptabilité. 
Directeur de l'école. 
Etat des l'institutions vétérinaires. 


III. Dyrekcyja wychowania publicznego Nr. 112/40. 
W Warszawie d. 21 Marca Roku 1822. 
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wzbogacenia naszéj literatury weterynaryjnéj. Z tych bowiem 
rozpraw korzystali jego następcy w caléj rozciągłości. 

12. Ueber die Maase des Pferdekórpers. (Isis. 1823. Hft. 
L 106). 

18. Ueber die Fersenbánder am Hufe. (Isis. 1825. XVI. 755). 

Jest to szczegółowy, na własnych badaniach oparty, opis 
więzów kopyta końskiego, w trzech warstwach, ze stosowną 
łacińską nomenklaturą i pięknómi rysunkami, wyświecającómi 
mniej znane więzy kopyta. 

14. Adversaria ad dentitionem equint generis et ovis domesti- 
cae spectantia, (Acta Acad. Leopold. T. XII. p. H, str. 697). 

Tu opisuje odkrycie kłów mlecznych u źrebiąt (dentes ca- 
nini caduci) między drugim a szóstym miesiącem ich życia, 
oraz postrzeżenie o wczesnóm wyrzynaniu się zębów trzono- 
wych trwałych u owiec pod osobnym napisem: 

15. De dentitione ovis domesticae adversus veterinarios aucto- 
res disputat.... Vilnae. 30. Janv. 1821. 


16. Rękopis łaciński całego kursu weterynaryi, wykła- 


danéj publicznie dla uczniów medycyny, obejmował wszystkie 
gałęzie tój obszernój nauki i gdyby został ogłoszonym, stano- 
wiłby dzieło klasyczne. Rękopis ten wywiózł z sobą za grani- 
ce BoJaNus w r. 1824 z wielu kosztownómi dziełami anatomi - 
cznemi !). 

Zasłużony ten maz nie powrócił już do Wilna, a uczniowie 
jego w dalszym ciągu rozwijali pożyteczną dla kraju naukę. 


Komisyja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

Przyjmując z zadowoleniem Plan urządzenia Szkoły Weterynaryi, przez 
JP. BOJANUS'a, Prof. Imperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu nadesłany, 
który się równie znamienitością zamiaru, jak i trafnością wskazanych do nie- 
go środków odznacza, przesyła w załączeniu Autorowi w dowód swojego ukon- 
tentowania medal srebrny, bity na pamiątkę założenia Królewsko-Warszaw- 
skiego Uniwersytetu. 

Minister Prezydujący, Stanisław Grabowski, 
Sekretarz Jlny, Rokicki, 
Za naczelnika wydziału, M. Kosicki. 
1) ADAMOWICZ. |. c. 62. 
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BoJANUS umarł w Darmsztadzie 2 kwietnia 1827 roku, mając 
lat 51. 

W szkole weterynaryjnój zalozonéj, a właściwie uorganizo- 
wanój w r. 1823 wykładano wszystkie przedmioty po polsku. Cho- 
roby wewnętrzne wykładał ApAMOWICZ, zewnętrzne MuYSCHEL, 
a anatomije porównaczą JuREwicz. Lecz przerywanie wykładów 
w skutek podróży naukowych, jakie przedsiębrał już to ADA- 
MOWICZ, już MuxscHEL, wreszcie śmierć JuREwiIcza sprawiły, 
że Weterynaryja w ostatnich latach istnienia Uniwersytetu by- 
ła wykładaną niedostatecznie, niejako — zastępczo. . W Akade- 
mii medyko-chirurgicznój w pierwszych szczególnie latach, rów- 
nież słabe oznaki życia dawały wykłady weterynaryi. ADAMO- 
wicz wprawdzie, zaraz po otworzeniu Akademii mianowany zo- 
stał profesorem, lecz kandydatura MuYsCHEL a przez długi czas 
była w zawieszeniu; prócz tego zamiast dwóch lat, trzyletni 
kurs dla weterynaryi naznaczono, ilość przedmiotów powiększo- 
no, a właściwie liczbę katedr, a cyfra nauczających pozostała 
sie taz sama. 

Między dziełami BoJANus'a cytowaliśmy jedno pod N. 3,w któ- 
rém stanowczo przemawia autor za stroną praktyczną w weteryna- 
ryi, zaempiryzmem—gdyż był przeciwnikiem, aby weterynarz był 
zarazem uczonym lekarzem. W Akademii ten pogląd nie utrzy- 
mał się. Jakkolwiek od uczniów weterynaryi przy wstępowaniu 
do zakładu nie wymagano takiój kwalifikacyi naukowój jak od stu- 
denta medycyny, w każdym razie, musieli być przygotowani na tyle, 
aby mogli korzystać z uczonych wykładów teoretycznych. Mniéj 
zdolni, i naukowo nie usposobieni, należeli do drugiéj kategoryi 
uczniów i ci nie mogli pozyskać stopnia lekarza weterynaryi, jak 
o tóm w części pierwszój niniejszego studyjum we właściwóm miej- 
scu wspominaliśmy. Tym więc sposobem w Akademii wykładają- 
cy w części poszli za zdaniem BOJANUS'A, w części za propaga- 
torami uczoności, jakimi byli BounGELATi JAN Prorg FRANK. 

Gdy dopióro przedstawiona na Konkurs rozprawa Muy- 
SCHEL'a przyjętą została, a on sam mianowany i zatwierdzony 
profesorem zwyczajnym zoochirurgii i dyrektorem Kliniki we- 
terynarskiéj chorób zewnętrznych; gdy profesorowie zaczeli 
ogłaszać szereg podręczników, stawiajacych naukę wileńską na 
równi z najznakomitszómi wykładami za granicą,—wówczas We- 
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terynaryja zaczęła sie naj$wietniój rozwijać i w krótkim stosun- 
kowo czasie doszła do wysokiego stopnia doskonałości. 

O Apamowiczu i MuYscHEL'u jako o profesorach Akade- 
. mii będziemy ponizéj mówili, przeto w tém miejscu poprzesta- 

niemy na bibliografiezném opisaniu ich dzieł z zakresu wete- 
rynaryi. 

H. ADAMOWICZ ADAM FERDYNAND. Pierwsze zajmuje miej- 
sce między weterynarzami polskimi, po BoJaNus'ie drugie. 
Ogłosił: 

1. Dissertatio inauguralis medico-veterinaria, morborum inter 
animalia domestica observatorum indicem singulorumque constantis- 
sima signa exlubens, adnexa synonymia germanica, gallica, rossica 
et polonica, quam i t. d. Anno MDCCCXXIV, die XXXI Mat. 
Vilnae. Neumann. (1824). 2 k. nlb. V—VIIL. 130. 2 str., przypi- 
sane Księciu ADAMOWI CZARTORYSKIEMU. 

Powyższa rozprawa wyróżniała się przedewszystkiém ob- 
jętością; gdy jéj poprzedniczki w granicach jednego co najczę- 

. ściój, wreszcie dwóch arkuszy druku trzymały się, ADAMOWICZA 
przeszło 8 arkuszy druku zajęła; lecz ważniejsze jeszcze niź obję- 
‘tość, wyróżniały ją względy. Wykład rzeczy i sposób zapatrywa-. 
nia się zwróciły na siebie uwagę współczesnych uczonych nie 
tylko w kraju ale i zagranicą, bo jak utrzymuje biograf ADA- 
MOWICZA Dr. SZELIGA !, rozprawa tai ta okoliczność, że był 
uczniem BoJANus'a, „były powodem gorącego przyjęcia, jakiego 
doznał od uczonych profesorów (w Dorpacie, Petersburgu i Mo- 
skwie)*. 

Rezultatem podróży po Austryi, Niemczech i Francyi, by- 
ło dzieło, które Akademija, rozpatrzywszy w rękopisie, poleciła 
wydrukować swoim kosztem, na korzyść autora ?). 

2. Nauka utrzymywania i ulepszenia 
zwierząt domowych z dodaniem sposobu po- 
znawaniaich wieku, dla uczniów weteryna- 
ryi Cesarskićj Medyko-Chirurgicznój Aka- 
demii Wileúskiéj, przez... Doktora medycyny i t. d. 


1) Ateneum. 1885. II. str. 97. 
2) Collect, med.-chir. str. 119. 
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Wilno, drukiem T. Glücksberga, Typografa akademickiego. 1836. 
8-0. 1 k. nlb. od str. V—XIX. 317. : 

W powyższóm dziele zawarł autor: Hygiene weterynaryj- 
ną, zasady chowu zwierząt domowych, sztukę kucia koni, spo- 
sób poznawania wieku zwierząt domowych, który uważa za po- 
trzebny dodatek, również jak i nazwanie części zewnetrznych 
„ciała. W układzie całego dzieła najbardziéj zwrócił uwagę na 
konie. Treściwość w wykładzie objaśnia się w ten sposób, że 
autor przeznaczając powyższe dzieło za podręcznik dla swych 
słuchaczów, dawał im możność wysłuchania na swoich lekcyjach 
tych szczegółów, które w podręczniku pominiętómi zostały. 

Książka powyższa, tak zaszczytnie odznaczona przez Aka- 
demiję, nie zwróciła uwagi nalezytéj w ówczesnéj prasie. Ta- 
ka np. wzmianka w „Wizerunkach* !) nie może być inaczój uwa- 
żaną, jak za zwykłą reklamę księgarską. 

3. Opoznawaniu i leczeniu chorób zwie- 
rząt domowych, dla uzytku gospodarzy, przez.... 
Doktora medycyny it. d. Wilno. Nakładem i drukiem T. Glücks- 
berga. 1838. 8-0 mjr. 4 k. nlb. str. VIII. 150. tabl. rycin. 

O powyższóm dziele znajduje się sprawozdanie napisane bar-- 
‘dzo dokładnie w.,Pamietniku Towarzystwa lekarskiego“. 1838. 
tom H, str. 172, które w całości przepisuję: 

„Autor na wstępie tego dzieła, podawszy krótką wiadomość 
o okolicznościach wspólnych wszystkim zwierzętom domowym, 
leczenie ich chorób podzielił: 1) na sposób leczenia pobudzający 
funkcyje osłabione; 2) sposób leczenia zniżający funkcyje pod- 
budzone i rozdraznione; 3) sposób leczenia zmieniający zupełnie 
działanie funkcyi. Choroby koni na wewnętrzne i zewnętrzne 
dzieli, do pierwszych odnosi wszystkie: choroby gorączkowe 
i niegorączkowe, do drugich zaś rozmaite wady, rany i zapale- 
nia powierzchowne. Mówiąc o kazdéj chorobie w szczególności 
sposobem krótkim, zwięzłym, jasnym i zrozumiałym, wylicza jéj 
znaki, przyczyny, rokowanie, zapobieganie i leczenie, a przy- 
szedłszy do opisania nosacizny i tylezaka nie zamilezal o tóm 
że te choroby są mocno zaraźliwe i łatwo udzielające się lu- 


1) Wizerunki i roztrząsania naukowe. Poczet nowy. II. 141. 
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dziom. Treściwy sposób wykłada. czystość języka, dokładność 
opisania i leczenia chorób, rokuje temu dziełu wziętość i dobre 
przyjęcie; albowiem jego wyższość pod względem naukowym 
i praktycznym jest oczywistą, porównywając je z innómi tego 
rodzaju książkami, przez nielekarzy wydawanómi w Warszawie. 
Profesor Apamowicz będąc doktorem i dyrektorem wielkiój 
szkoły weterynaryi przy cesarskićj medyko-chirurgicznój aka- 
demii w Wilnie, ciągłą ma sposobność spostrzegać i w praktyce 
stwierdzać to wszystko, co mówią i zalecają uczeni weterynarze 
caléj Europy, a w układzie swych wiadomości dla użytku go- 
spodarzy, to tylko zebrał i podał, o czóm własnóm doświadcze- 
niem był przekonanym. Słusznieby powiedziéé można, że opi- 
sanie choroby i sposoby jój leczenia podane przez D-ra ADAMO- 
WICZA, oparte na dlugoletniéj praktyce, zasługiwać wiecéj po- 
winny na wiarę i zaufanie obywateli, niż mniéj dokładne podania 
dzisiejszych autorów, którzy ani natury zwierząt poznać, ani 
ich chorób, o których piszą, leczyć nie umieją: pierwszy miał na 
cela istotny użytek gospodarzy, a drudzy nie korzyść publiczną, 
lecz tylko interes własny i handel księgarski. Wszakże nauka 
D-ra ADAMOWICZA 0 poznawaniu i leczeniu chorób zwierzęcych, 
jakkolwiek wyższa i dokładniejsza nad wszystkie inne w języku 
polskim obecnie z pod pras wylatujące, bez zarzutów i uwag 
ostać się nie może. Porównywając ją z weterynaryją popularną 
przez DrrRICHA' w roku 1837 i przez WAGENFELDA W roku 1838 
wydaną w Berlinie, możnaby wnosić, że obszerniejsze uwagi 
wstępne i obznajomienie gospodarzy ze sposobami przyrządze- 
nia i dawania lekarstw, tudzież nauka o różnych operacyjach 
i obchodzeniu się ze zwierzętami chorómi, były potrzebne i po- 
żądane. W poznawaniu chorób, autor pominął ich podobień- 
stwo i różnice z innómi chorobami, przez co gospodarze wiejscy, 
biorąc jedną słabość za drugą, mogą ‘ją przeciwnie leczyć i na- 
rażać się na straty. Mówiąc np. 0 gorączce nerwowój, bardzo 
rzadkićj w praktyce i mniéj potrzebnéj dla wiadomości gospo- 
darzy, nie czyni żadnój wzmianki, że ta choroba jest bardzo 
podobną do zapalenia błon mózgowych, które nierównie czesciój, 
a mianowicie latem objawiać się zwykło. W opisaniu jój cha- 
rakterów, nic o tóm nie wspomina, że bicie serca bywa mocne 
i nieregularne, że wielka jest niezgodność między oddychaniem 
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i biciem pulsu, oczy smutne łzą zalane, nozdrza i wargi blade, 
a choroba ku wieczorowi staje się wyrąźniejszą. Niektóre cho- 
roby wewnętrzne, często w gospodarstwie przytrafiające się, 
jakiémi są zapalenie nerek, mocz krwawy i długie wykręcania 
członków, przesilające się powikłaniem włosów na karku, są 
opuszczone. W dokładnóm opisaniu chorób zewnętrznych szko- 
da, że autor nic nie wspomina o fistulach ślinowych, o fistułach 
zębów trzonowych i przepuklinach pępkowych, mianowicie u żre- 
biąt, które przez odłożenie i podwiązanie łatwo dają się ule- 
czyć. Wykład najważniejszój choroby koni, znajomój pod imie- 
niem tylczak, może być szczupły i niedostateczny, bo w nim 
żadnej nie widać różnicy od wysypki pokrzywkowój, która przez 
gospodarzy nieoswojonych z tą słabością, łatwo może być uwa- 
żaną za jedno z tylezakiem. W opisaniu spleczenia możnaby 
dodać, że ta choroba tak ważna w praktyce i częsta w gospo- 
darskich czynnościach, bywa skutkiem natury reumatycznój 
istosownych w leczeniu wymaga środków. Idąc za doświad- 
czeniem profesora weterynaryi JakoBr'ego, w klinice zwierzęcój 
przy instytucie agronomicznym ustanowionćj, możnaby wnosić, 
Ze autor: w leczeniu zapalnych chorób zbyt wielką ilość solnika 
żywego srebra zaleca, albowiem juź nie raz widzieliśmy w tych 
stronach, że cztery drachmy tój soli, zadane koniowi w zapaleniu 
płuc i kilka razy powtórzone podług danego przepisu, zrządzały 
gwałtowne biegunki, szczególnie w czasach wilgotnych i zim- 
nych, które niczóm nie mogąc się uleczyć, przyspieszały upadek 
zwierzęcia.: A ztąd wynika konieczna przestroga, że używanie 
tój soli w ilościach wielkich, nie możnaby powierzać gospoda- 
rzom nieobeznanym z praktyką weterynaryi, którzy rozmaitym 
szkodom ztąd wynikającym zaradzić nie potrafią. W objaśnieniu 
ryciny, autor różne okolice ciała z dokładnością opisał, bieg żył 
podskórnych oznaczył i spód kopyta w krótkości określił“. 

4. Zoonomija weterynarna, czyli nauka o Zy- 
ciu zwiérza4t gospodarskich, dla użytku bada- 
czów przyrodzenia, medyków i weterynarzy przez... 
D-ra med. i t. d. z tabl. objaśniającą treść dzieła. Wilno, Marci- 
nowski 1841 8-0, 2 k. n. od str. V—XXIV 322,7k. n. 1 tabl. folio. 

W przedmowie zawarł autor ciekawe wiadomości histo- 
ryczne o weterynaryi, szkołach znakomitszych, .wreszcie podział 
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nauk weterynarskich, na tak zwane właściwe i stosowane. Po tóm 
encyklopedycznóm wyjaśnieniu, opisuje autor przedmiot i zna- 
czenie zoonomii ijéj podział. Praca ta zasługuje z wielu wzglę- 
dów na głębszą uwagę, podług nićj bowiem jeszcze z rękopisu 
wykładano w Akadewii. Poznajomiwszy się z tém dziełem do- 
brze, można mióć wyobrażenie o wykładach w Akademii. Kom- 
petentne sprawozdanie o Zoonomii czytałem w Bibliotece war- 
szawskićj 1841, II 517, sądzę, że dobrze zrobię, jeżeli je podam 
tn extenso. 

„Pierwsze ukazanie się tak pożądanego dzieła w polskim 
języku, za tóm bardzićj korzystne uważane być powinno, że 
jest skreślone piórem D-ra Apamowicza, zawsze tak pięknie 
władającego językiem, piszącego ze znaną gruntownością, ła- 
twością i głęboką znajomością rzeczy, a jednak przystępnego 
i dla ogółu czytających. Nie zamierzam jednak rozszerzać się 
z pochwałami dla tego męża, jako już tak znanego w litera- 
turze krajowéj, zwracam tylko uwagę na ostatnie jego dzieło. 
Zoonomija czyli nauka, roztrząsająca czynności wszystkich eze- 
ści ciała zdrowego zwierząt domowych, starająca się wyśledzić 
przyczyny, warunki i zjawienia takowych czynności, ważne 
zajmuje miejsce w badaniach nauk przyrodzonych. Poznanie 
samego życia, przypatrzenie mu się z kazdéj jego strony, wy- 
badanie jego skrytości, wyśledzenie przyczyn, napotkanie zja- 
wień, jednóm słowem, postawienie siebie w tym stopniu, aby 
widząc istotę zywiaeg, można było przeniknąć cały skład jéj 
zawiléj budowy, poznać przeznaczenie kazdéj najdrobniejszéj 
jéj części i udział, jaki ona ma w całym układzie, stanowi przed- 
miot nie łatwy do jasnego systematycznego wyłożenia. Wszyst- 
kie tu jednak trudności profesor ApAwowicz zupelnie pokonać 
potrafił; wystawia on rzecz całą najjaśniój i w sposób zupełnie 
przemawiający, do przekonania. W przypadkach, gdzie nie zu- 
pełna pewność, lub brak stanowczych dowodów, zmusiły autora 
do przytoczenia różnych w tym przedmiocie pisarzy, widzimy 
objawione jego własne zdanie, ułatwiające rozstrzygnienie spo- 
rów przez rozdwojenie zdań wynikłych. Dzieło to nieocenionem 
„będzie dla wszystkich badaezów przyrodzenia; a nawet nie 
małą zapewni korzyść miłośnikom porządnego hodowania zwie- 
rząt domowych, którzy poznawszy bliżój zasady i prawa ich 
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Życia, doskonale téz niémi kierować potrafią, a wsparci do- 
świadczeniem i wprawą nabytą, pożądaną korzyść dla siebie 
zapewnić i powołaniu swemu całkowicie odpowiedzióć będą 
w możności“. 

Do powyższego szeregu prac uczonego autora należy nam 
dołączyć jeszcze następujące: 

5. Nazwania zewnętrznych części ciała koń- 
skiego, tablicą objaśnione. Wilno, Glücksberg 1829, 4-0. 

Toż samo, opracowane lepiéj włączył do Hygieny, o któréj 
pod Nr. 2 mówiliśmy. 

Rozprawę inauguralną przerobił odpowiednio do postępu 
nauki i wydał: 

6. Probe eines Systems der vergleichenden Nosologie der Haus- 
sdugethiere, (Synopsis nosologiae veterinariae comparatae). (Maga- 
sin f. d. gesammte Thierheilkunde Berlin 1836, zeszyt IV str. 446. 

W tymze dzienniku za rok 1840 znajduje sie na stro- 
nicy 44: 

7. Einige zoopathologische Bemerkungen. Jest to ostatnie 
slowo w kwestyi wscieklizny podlug ówezesnych pojeé, oparte 
na obserwacyjach autora, wraz z opisem odnosnych preparatów 
patologicznych. 

W Zeitschrift für Thierheilkunde. w wydawaném w Mar- 
burgu, oglosil: 

8. Ueber den Gebrauch des Brechweinsteíns, (1831). 

9. Notizen zur Veterinárliteratur 1831. 

W Medizinische Zeitung Russlands oglosil: 

10. Ueber d. Rinderpest, 1855. Nr. 1. 

11. Ueber d. Classification d. Krankheiten, tamże. 

12. Ueber condylomata bei Thieren 1855, Nr. 14. 

13. Obliteratio arteriae cruralis equi 1855, Nr. 40. 

Il. MuJSCHEL KAROL Jusrus. Jeden z ulubionych u- 
czniów BOJANUSA, specyjalnie pobierający nauki weterynarskie, 
jak o tóm wspominaliśmy, rozpoczął d. 15 Września 1823 roku. 
w nowo utworzonéj szkole weterynaryi, wykłady w języku pol- 
skim. Lecz w roku 1829 po uzyskaniu stopnia doktora medy- 
cyny, niezwłocznie wyjechał za granicę dla dalszych studyjów, 
dla tego świetnie zainaugurowane lekcyje zoochirurgii, zawie- 
szono aż do jego powrotu. Tymczasem po powrocie znalazł uni- 
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wersytet zamknietym, a w $wiezo otworzonéj Akademii, chociaz 
i powołanym został do wykładów, lecz w charakterze nieozna- 
czonym zastępcy. Dopiero od roku 1836 poczynając, na sta- 
nowisku profesora zwyczajnego, tyle okazał nauki, energii 
i pracowitości, że słusznie można go zaliczyć do szeregu naj- 
znakomitszych polskich weterynarzy. Jakkolwiek mało ogła- 
szał drukiem, jednakże lekcyje jego, autografowane, któreśmy 
przeglądali, najwymowniéj świadczą o jego glebokiéj znajomości 
przedmiotu i wielkiéj sumienności jako profesora. Liczne noty, 
z różnych lat na marginesach czynione, przekonywają, że szedł 
za postępem wiedzy, 4 kazdg nowość wzbogacającą naukę, na- 
tychmiast notował, aby się nią ze słuchaczami swómi podzielić. 
Rękopisy jego tak są starannie pisane i dobrze ułożone, że 
w każdój chwili mogą być oddane pod prasę drukarską. 

Oprócz prac literackich położył zasługi przez ulepszenie 
niektórych narzędzi, służących do operacyi jak np. kleszczy do 
kastrowania, katetery. Pierwszy zaczął używać ścięgien zwie- 
rzęcych do rozszerzania zwężonych kanałów fistulowych. 

Rozprawa konkursowa, przez którą pozyskał katedrę, no- 
si tytuł: 

1. De medicinae veterinariae intra illud temporis spatiu, 
quod ab A. 1825 ad A. 1836, effluzit conditione et incrementis. 
( Collectanea 327). 

Czytalem odezwe komitetu, z lona Konferencyi wysadzo- 
nego dla rozpatrzenia nadesłanych prac konkursowych. Pomi- 
mo pochwał oddawanych pracy nieznanego autora, dostrzeżono 
niektóre usterki, które zbyt już szczegółowo wytknęli w swóm 
sprawozdaniu członkowie. Rozprawa była mimo tego przyjętą, 
jak widzieliśmy, a sprawozdanie dostało się w ręce Autorowi. 
Musiało być słusznem, kiedy MuvscHEL uzupełnił tę rozprawę 
podług danych sobie wskazówek i ogłosił w kilka lat późnićj pod 
tytulem: 

2. Eimge Worte zu meiner Abhandlung: über den Zustand 
und die Fortschritte der Veterinárkunde in dem | Zeitraum von 1825 
bis 1835, (Mag. f. die gesammte Thierheilkunde 1843, 4 Hf.). 

Tu należy jeszcze jego rozprawa doktorska: 

3. Dissertatio inauguralis medico-veterinaria: Synonymiam 
myologicam equini generis exhibens quam ad gradum doctoris medi- 
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cinae obtinendum, publico judicio submittit... Livonus Medicinae Ma- 
gister An. MDCCCX XIX. Vilnae typ. Dworzecii (1829) 8-0, 
2 k. nlb. od str. 5—71 1 nlb. Przypisal pastorowi Ernestowi 
Hellmann'owi. Z rękopisów, które rozpatrywalem zasługują, 
na uwagę: 1) Anatomija w całym zakresie z licznómi rysunkami 
autora i 2) Zoochirurgija. 

Przedstawiwszy trzech znakomitych pracowników na polu 
weterynaryi, daliśmy tym sposobem prawie dokładny obraz stanu 
tój umiejętności na Litwie w pierwszój połowie bieżącego stule-- 
cia; dla uzupełnienia go, przedstawimy ponizéj, te nieliczne pra- 
ce, które odpowiadają programowi niniejszego studyjumi zali- 
czają się do rozpatrywanego obecnie działu. 

Przedtóm jeszcze,. pozwolę sobie kilka słów powiedzióć, 
o dodatkowych naukach, wykładanych w Akademii dla uczniów 
weterynaryi. 

Zoophysiologiję wykładał w pierwszych latach Jó- 
ZEF MIANOWSKI, późniejszy rektor Szkoły Głównój warszaw- 
skiéj podług dzieła ERDELA: Versuch einer Zoophysiologie Wiedeń 
1820; w późniejszych latach IaNAcY JAkowicki podług reko- 
pisu Zoonomii ADAMOWICZA. 

.Farmakologijei Farmacyję wykładał ProrR MazEw- 
SKI, magister farmacyi, laborant profes. chemii, podług dzieła RA- 
TZEBURGA: Handb. der Zoopharmakologie f. Thierdrtzte. Berlin 1803. 

Materyję medyczną wykładał la. Jakowrckr podlag 
dzieła Rxyssio: Handb. d. praktischen Arzneymittellehre f. Thie- 
rártzte. Würzburg 1825; pózniéj w połączeniu z Zooterapi- 
ja wykładał podług Morraun: Traité élémentaire de matiére mé- 
dicale. Paryż 1881. 

Medycynę sądową weterynarską, wykładał lekarz 
Weterynaryi Wrrowicz JeRzy podług dzieła VgrrH'a: Handb. 
d. gesammt. gerichtl. Thierarzneyk. Wiedeń 1826. 

Inne przedmioty, jak np. Biologiję, hygienę i t. d. 
wykładał także Wrrowroz podług dzieł ApAwowrczaA lub jego 
rękopisów. 

Najdawniejszym ze znanych mnie podręczników wetery- 
naryjnych, wydanych na Litwie, jest następujący: 

IV. Sztuka leczenia chorób bydlęcych, albo 
traktat zupełny sposobów utrzymania koni w zdro- 
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wiu, ich leczenia i oddalenia chorób, którym po- 
dlegają z wyrażeniem przyczyn, symptomatów 
charakterystycznych kazdéj choroby i lekarstw 
najrychlejszychi najskutecznićjszych, wydana przez 
jednego oficera starego w Kawaleryi w Petersburgu roku 1799, 

a przełożona na język polski. W Wilnie u XX Pijarów 1804, 
8-0 str. 112. 

V. JUNDZIŁŁ BONIFACY STANISŁAW ogłosił w „Dzienniku 
wileńskim“: 

1. Ospica owiec, 1805 I 10. 

2. Utamkinaukibydleco-lekarskiéj, 1806 IV 131. 

3. O chorobie bydlęcój lizaczce, 1821 I 347. 

W tymze dzienniku znajdujemy bezimienne artykuly: 

VI. 1. Instrukcyja dla ochronienia bydlat od 
odecia 1828, N. S. VII 328. 

2. Nowyibardzoprostysposób, którego w Wę- 
grzech przeciw zarazie bydła używają, tamże 381. 

3. Sposób szczepieńia ospy owcom. dla uchro- 
nienia ich od naturalnój 1829, N. S. VIII 17. 

4. Prezerwatywa dla owiec w czasie panują- 
cój ospy 1829, N. S. VIII. 25. 

VII. ŚNIADECKI JĘDRZEJ ogłosił w „Dzienniku wileń - 
skim“. 

Niektóre uwagi o krowiój ospie, a mianowicie 
o szczepieniu jéj owcom 1805, II 1. 

VII. Karr EusrAcnY ogłosił: 

Krótkie opisanie choroby owiec pochodzacéj 
od robaków w wątrobie zwanój motylice, wydane 
w języku rosyjskim przez Oesarskie towarzystwo gospodarstwa 
wiejskiego w Moskwie, a staraniem i nakładem J. W.... mar- 
szałka guberni litewsko-wileńskićj, członka tegoż Towarzystwa 
na polski język przełożone i wydrukowane. Wilno, Marcinowski 
1823, 8-0 str. 20. 

IX. Laurman HENRYK ogłosił: 

O kuciu koni i obchodzeniu się z kopytami tak 
zdrowemi jako i choremi. Instrukcyja według za- 
sad LANGEBACHERA, dla korzyści uczniów weteryna- 
ryiprzy cesarskim uniwersytecie wileńskim przez... 


— 416 — 


medyko-chirurga i prosektora zootomii przy tymze Uniwersyte- 
cie ułożona, z rycinami. Część 1-a Wilno, Józef Zawadzki wła- 
snym nakładem roku 1827 in 8-o str. 124, tablic VI, wystawia- 
jących anatomiję kopyt i sposób kucia, oraz wzory podków. 
Część 2-a tamże 1828 str. 102. Pierwszą część przypisał Bo- 
JANUSOWI. 

Dr. SzpLiGĄ w biografii Apamowicza, polegając na auto- 
grafowanych notatach zmarłego profesora, zakwestyjonował 
autorstwo LAUPMANOWI. Opisując bowiem powyższe dzieło 
w spisie prac ADAMOWICZA, dodaje: „Niektóre egzemplarze z r. 
1827 przez omyłkę drukarska wyszły pod tytułem LAUPMANA 
zamiast ADAMOWICZA", a powyżój wspomina „podług prepa- 
ratów zootomicznych LAUPMANA*.  Przejrzawszy całe dzieło 
i przedmowę oraz przypisanie BoJaNusowi, podpisaną całóm 
imieniem i nazwiskiem LaAoPMANA, nie znalazłem nigdzie 
śladu, aby autorem był Apamowrcz. Nieporozumienie po- 
chodziło ztąd, ze Dr. SzELiGA dzieła powyższego nie przejrzał, 
a polegał, jak wyraziłem się, na spisie autografowanym prac 
ADAMOWICZA. 

X. DLEWESTAMM JERZY ogłosił: 

Ueber den Milzbrandcarbunkel von... Dr, der Med. und Ohir. 
Kreisarzt zu Lomża in der Wojewodschaft Augustów, (druk u D-ra 
Leo Magasin für Heilkunde und Natura, r. 1828, Jahrg. I Heft 
2 str. 182—223 !). 

XI. CIECHANOWSKI WINCENTY ogłosił: 

Krótkie uwagi nad pomorkiem bydła rogate- 
go przez radę sankt-petersburgską lekarską wr. 
1829 wydane, a z polecenia rządu na język polski przełożone 
przez... M. F. Wilno, Zawadzki 1830 8-0, str. II 31. 

XII. MARCINOWSKI ANTONI, znany redaktor, wydawca 
i drukarz wileński, ogłosił: 

O owcach, nauka zawierająca przepisy dosko- 
nalszego ich hodowania w Rossyi, napisana w języku 
niemieckim przez W. Cn. FRIEBE, a na polski język przełożył.... 
Wilno, Zawadzki 1810 8-o str. 269 tabl. 7. 


1) GĄSIOROWSKI IV 346. 
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XII. BoJANUS LUDWIK: 

1. Ozarazie bydlęcej, czyli zarazie bydła ro- 
gatego, rzecz wyjęta z dzieła pod tytułem: o wa- 
żniejszych zarazach bydła rogatego i koni, przez 
L. Bosanusa. W Warszawie 1832, in 4-0. 

2. O zarazie bydlecej (księgosusz) wyjątek 
z dzieła L. BOJANUSA, w Bochni 1846 8-0, str. 64 '). 

XIV. WISZNIEWSKI KAROL KLAUDYUsz. Urodził się d. 
30 Października 1805 roku. Pierwiastkowe nanki studyjował 
w Winnicy na Podolu, a następnie przybył do Wilna, gdzie od 
roku 1825 zaczął studyjować medycynę. W roku 1830 pozyskał 
dyplom lekarza. Następnie wyjechał za granicę, gdzie po- 
święcał się badaniom naukowym. Stopień doktora filozofii po- 
zyskał w Jenie w roku 1832. Powróciwszy do kraju, pragnął 
zająć katedrę jakiego oddziału nauk weterynarskich, w nowo 
otworzonéj Akademii medyko-chirurgicznój. Gdy zabiegi te 
nie udały się, poświęcił się praktyce lekarskiój. W roku 1837 
pozyskał dyplom doktorski w Akademii po obronieniu: 

1. .Descripto raphaniae epidemice grassantis atque meletema 
circa vocem et gestus animalium domesticorum, | Specimen medico- 
velerinarium, quod auctoritate i t. d. publice defendet. Carolus Clau- 
dius WISZNIEWSKI Charcoviensis (mamy dowody, że pochodził 
z Galicyi, czyżby dla pozyskania katedry tak się podpisywał ?!), 
Medicus primi ordinis Caesareae Medicorum Societatis Vilnensis so- 
dalis Anno MDCCCXXXVIL Vilnae typis M. Rommi 1837, 
8-0 3 k. nlb. od str. 356. Przypisal JERZEMU GOŁOWKINOWI, Ku- 
ratorowi Okregu naukowego Charkowskiego. 

Po téj promocyi niezwłocznie objął katedrę w Uniwersy- ` 
tecie charkowskim. Na stanowisku profesora i dyrektora In- 
stytutu weterynaryjnego pozostawal az do roku 1848, w którym, 
porzuciwszy dotychezasowe stanowisko, przeniósl sie na Podole 
i osiedlił we wlasnéj majętności Werbce Wolowskiéj. Od téj 
chwili stał sig zawolanym agronomem. Umarł w r. 1863. 


1) ADAMOWICZ l.c. 61 te dwa wyjątki z pracy BOJANUSA uważa za 
dwa oddzielne wydania dzieła opisanego przez nas pod Nr. 9, loco: BoJANUS. 


Stan nauk lkr. [27] 
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2. Artis veterinariae conditio praésens impedimenta, quae ei- 
dem perficiendae hodiedum obstant atque momenta quae ad illam 
magis excolendam valent, — Charcoviae typ. Universitatis 1837, 
8-0 str. 38. 

3. Nabludenija ob epizooticzeskich bo- 
lezniach. Charków, gub. tip. 1840, 8-o str. 56 19. 

4. Opisanije wietierinarnago zawiedienia 
Imp. Chark. Uniwiersiteta. Charkow 1840, 4-o str. 26, 
22 137, 

5. Opyt rjeszenia waprosa o prekraszczenji 
czumy rogataho skota. Charków Uniwersytet 1845 8-0, 
stron. 20. 


XV. WyYŻYCKI GERALD JÓZEF, znany agronom z Inflant 
polskich i popularyzator, o którym mówiliśmy pod botaniką 
ogłosił: 

1. Nauka hodowli zwierząt domowych. czyli 
osystematycznćj poprawności orazchowaniui pie- 
legnowaniu krajowych koni, bydła rogatego, 


owiec, kóz, świń, psówi ptastwa domowego, podług 
dzieł SCHMALZA, THAERA, BURGERA, KOPPEGO, ANDRÉ, D'AL- 
TONA, VELTHEIMA i innych, tudzież według własnych doświad- 
czeń dla użytku gospodarzy i właścicieli stadnin napisana 
przez... z przedmową MICHAŁA OCZAPOWSKIEGO. W Warsza- 
wie, nakładem S. H. Merzbacha 1838, 8-o 417 XX. 

W przedmowie znajdujemy ustęp, który charakteryzuje 
dzieło powyższe... „Pan GeRaLp Wyżyoki, występując po raz 
pierwszy na scenę autorską, odpowiedział jak należy oczekiwa- 
niu i to nie tylko pod względem zgłębienia przedmiotu, ale 
i pod względem jasnego wykładu rzeczy; wzbogacił także naukę 
i własnemi niektóremi spostrzeżeniami, zastosowanemi do na- 
szego klimatu*. 

2. O chorobie bydląt domowych, zapalenie šle- 
dziony albo gangrena wewnętrzna zwanćj. Rubon, 
V 255. 

XVI. OsrRowski Epwanp, ogłosił: 

1. Policyja weterynaryjna. Warszawa, wydane 
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przez Rade lekarska Królestwa Polskiego 1844 8-o, (Tekst pol- 
Ski i ruski). 

2. Chirurgija weterynaryjna praktyczna, czy- 
li wykład sposobów wykonywania pospolitszych 
operacyi na zwierzętach domowych, do użytku le- 
karzy weterynaryjnych i gospodarzy. Warszawa, 
Strabski 1844, 8-o VI 217, 5. 

Recenzyja powyższego dzieła znajduje się w Bibliotece 
warszawskiéj 1845, II 187. 

3. Zaraza płuc, czyli zapalenie płue panujące 
u bydła rogatego. Warszawa Orgelbrand 1845, 8-0 62. 

4. Opisanie i leczenie influenzy czyli zarazy 
końskiej pod różnemi jéj postaciamiizrozmaitemi 
powikłaniami, podług SPiNOLA i innych celniejszych le- 
karzy weterynaryjnych. Warszawa, Strgbski 1847, 8-0 str 
VIII 149. 

5. Weterynaryja gospodarcza, nauka lecze- 
nia zwierząt domowych, wykładana w Instytucie 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Marymon- 
cie. Warszawa, 1871 S-o, str. 176 V. 

XVH. KocHaŃski WikTOR ogłosił: 


1l. O środkach ochraniających od wniesienia 
zarazy księgosuszu w obręb Królestwa Polskiego. 
Warszawa, Orgelbrand 1861 8-0, str. 4 204 VI. 

Miałem w ręku inną jego pracę: 

2. Ośrodkach zaradczych przeciw księgosu- 
szowi 8-0, 21 stronic, jest to wyciąg z jakiegoś noworocznika, 
około r. 1857 wydanego. 

Na zakończenie tój części, podaję źródła, z których głównie 
korzystałem. 


a) odnośnie bibliografii. 


1. GĄSIOROWSKI Lubwik. Zbiór wiadomości do 
dziejów sztuki lekarskićj w Polsce t. IM i IV. 

2. EsrREICHER KAROL. Bibliografija polska XIX 
stulecia t. I—VII. 


[27*] 
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3. Szeiea Dr. Bibliogafija czasopism wileń- 
skich (1805—1860), drukowana w „Wiadomościach 
bibliograficznych warszawskich“, rok 1884, 1885 
i 1886. 

4. KośsIŃskI Sranistaw. Słownik lekarzów pol- 
skich, glównie z powodu Tygodnika lekarskiego, 
którego kompletnego zbioru nie mialem. 

5 Pamiętnik Towarzystwa lekarskiego War- 

szawskiego. 

6. Księgozbiory: osobisty, Towarzystwa lekarskiego 

wileńskiego i Biblioteka publiczna wileńska. 


b) odnośnie biografii: 


7. Roczniki wydziału lekarskiego Uniwersy- 
tetu jagiellońskiego. 
8. Wojenno-medicińskij żurnał, 1823—1866. 
9. Archiwalne zbiory, luźne notatki, listy. 


CZESC TRZECIA. 


Zaktady naukowe i pomocnicze. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Klinika chorób wewnętrznych (terapeutyczna). 


Chcąc zdać sprawę ze stanu kliniki terapeutycznój za cza- 
sów Akademii, należy nam wedle możności rozwiązać pytanie: 
kiedy otworzono klinikę w Wilnie? Pytanie powyższe pozo- 
stawił nierozwiązanóm znakomity dziejopis medycyny polskiéj, 
GĄSIOROWSKI. 

Opierając się z jednój strony na ustawie sejmu grodzień- 
skiego z roku 1793, przedrukowanéj w Historyi Szkół Łuka- 
szewicza (II 173) i ustępie z dzielka LAFONTAINA '), łatwo przy- 
puścić, że klinika istniała już za czasów Szkoły Glównéj litew- 
skiéj, a zatóm przed przybyciem FRaNRÓW do Wilna. Lecz 
Dr. Apawowicz i współczesny reorganizacyi Uniwersytetu, 
SzYMKIEWICZ wyraźnie świadczą, że założenie kliniki jest za- 
sługą JANA PIOTRA FRANKA. Wyliczywszy pro i contra, łatwo 
jest przechylić się do zdania ostatnich. Aby zaś usunąć wszel- 


1) Chirurgisch-medicinische Abhandlungen verschiedenen Inhalts Polen be- 
treffend. Mit Kupfern. Breslau u Leipzig. W. G. Korn, 1792 8-o, k. nlb.3 
str, 269 3 tabl. i 4 tab). rycin, dedykowane STANISŁAWOWI AUGUSTOWI. 
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ka watpliwosé, postanowilem w krótkich slowach przedstawié 
rzeczywisty stan rzeczy, wedlug róznych dokumentów. 

Odpowiedniego ustepu z ustawy sejmu grodzieúskiego nie 
przytaczam, najpierw dla tego, że ona jest rozpowszechnioną, 
a powtóre, ze w punkcie II najwazniójszym dla nas, nie wymie- 
niony jest szpital w Wilnie (a było ich kilka), który przeznaczony 
został na klinikę. Natomiast biorę pod uwagę LAFONTAINA. Oto 
co pisze na stronicy 258: „JOSEPH LANGMAIBR, der Philosopie und 
Medicin Doctor, der Pathologie, Materia medica und medicini- 
schen Praxis ordentl. óffentl. Lehrer, wird, da nun endlich der 
erste Grund zu einem clinischen Institute gelegt worden, alles anwenden, 
um seine Zuhörer zu Besuchung desselben geschickt zu machen. Da 
er nun bereits im vorigen Jahre die ganze Pathologie nebst der 
physiologischen Semiotik zum gróssten Nutzen seiner Zuhórer 
abgehandelt hat, so wird er in diesem akademischen Lehrjahre 
zuerst die pathologische Semiotik im Allgemeinen und Beson- 
dern vortragen; sodann, weil bey dem im Verlauf dieses Jahres 
zu erüfnenden Clinica aus gehörigen Orts vorzutragenden Grün- 
den, schwerlich andre als acute Krankheiten Platz finden móch- 
ten, so wird er die systematische Fieberlehre auf die Se- 
miotik folgen lassen, in der Absicht, damit seine Schüler am 
Krankenbette, nach vorhergegangener Untersuchung der Ur- 
sachen der Krankheit und Kentnniss ihrer Zeichen, aus denen, 
vor Augen liegenden Symptomen von der Krankheit selbst ohne 
Trugschlússe urtheilen, die Natur einer jeden destoleichter ein- 
sehen, und, was bey jeder zu hoffen oder zu fürchten sey, vo- 
raussehen und sicher entscheiden lernen. Bey der Behandlung 
der Kranken selbst wird er zuerst die Héilmittel, sodann die 
Art, selbige zu verordnen und zu verschreiben, anzeigen. Die 
Ervfnung des clinischen Instituts selbst, wird er, sobald es von 
ihm eingerichtet, und mit einer hinlanglichen Anzahl Kranken 
versehen seyn wird, zu seiner Zeit, in einer Abhandlung be- 
kannt machen“. i l i , 

Przydluzszy ten wyjątek poucza nas, ze za czasów szkoły 
Glównéj litewskiéj myślano o klinice, ze LANGMAIERA üWá- 
żano za przyszłego jéj dyrektora, że wreszcie, gdy szpital be- 
dzie już urządzony odpowiednio, naówczas na inauguracyją kli- 
niki, jój dyrektor wystąpi z osobną dysertacyją. Tak się rze- 


czy miały w roku 1791. Zobaczymy teraz o ile powyższe ocze- 
kiwania spełnione zostały. W „Prospectus lectionum in Alma 
academia et Universitate Vilnensi Scholae principis M. D. Lit. 
it. d. ex anno 1791, in annum 1792 propositus“ pod JÓZEFEM 
LANGMAJEREM Czytamy między innómi: „skoro się szpital ure- 
guluje, natenczas otwierając szkołę praktyki osobną dyserta- 
cyją, umieści w nićj, cokolwiek do téj materyi należyć może*. 
W prospekcie na rok następny czytamy: „Zakończywszy tak 
dziesiąty kurs lekcyi patologicznych, demonstracyje prakty- 
czne, zastępując niedostatek szpitala, wedle prze- 
możenia swojego z katedry dawać będzie“. Na rok 1794 czy- 
tamy dosłownie to samo, cośmy powyżćj przytoczyli. Od r. 1795 
do 1800 w rozkładzie lekcyi nie ma nawet wzmianki, czy szpi- 
tal ten będzie uregulowany, dla otworzenia szkoły praktycznej. 
W rozkładzie lekcyi 1800/1801 na miejscu LANGMAIERA, JAN 
O Coxwon mianuje się między innómi profesorem medycyny 
klinicznój a program przyszléj jego-czynności dość długi, tak 
się kończy: „Wszystkie te przepisy do leczenia chorych po- 
dane, w szkole praktycznéj ku pożytkowi uczniów zastosowane 
będzie się starał stwierdzić praktyką“. W tablicy zaś w końcu 
prospektów dolaczonéj pod tytułem: Ordo praelectionum, w po- 
przednich latach czytamy: od 8—9 Medicina pract, Mat, medica; 
za czasów O OoNNORA tablica ta nosi tytuł: „Rozkład czasu 
nabożeństwa y lekcyi w Szkole Glównéj wileńskićj*, a w od- 
powiedniém powyższemu miejscu, wydrukowano: Terapija 
i klinika. Ostatnią wzmiankę za czasów O CoNNORA znaj- 
dujemy następującą: „Nakoniec Teoryją swojój nauki do cho- 
rych w szkole praktycznój tak zastosować spodziewa się, ażeby 
każdy uczeń został użytecznym ojczyźnie, przynosząc ulgę dla 
cierpiącój ludzkości“. W ostatnim prospekcie Szkoły Głównej 
litewskiój na 1803 rok, pod profesorem SPITZNAGLEM, który 
również między innómi tytułami mianuje się, profesorem medy- 
cyny praktycznój, nie znajdujemy w programie wzmianki o wy- 
kładach w Szkole praktycznój, chociaż w Tablicy klinika ra- 
zem z Terapiją oznaczoną została. Terapija z kliniką wykła- 
daną była póltoréj godziny na tydzień w Poniedziałki. 

Drugiem źródłem, w części potwierdzającóm przypuszcze- 
nie, że klinika egzystowala w Wilnie przed przybyciem FRAN- 
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KÓW, jest MICHAŁ BALIŃSKI. W dziele swojóm „Dawna Aka- 
demija wileńska* na stron. 278 pisze: „Po zapłaceniu pensyi 
profesorom i zaspokojeniu innych niezbędnych potrzeb Akade- 
mii, zamierzał (PoczoBurT) oszczędzone pozostałości obrócić 
na zakupienie placu na ogród botaniczny, na założenie 
szpitala akademickiego, to jest kliniki, bez którćj 
lekcyje medycyny daleko mniéj pożytku uczniom 
przynosiły it. d.; działo sie to w roku 1783/84. Na str. 366 
(op. cit.) pisze: Doktór Józer LANGMAJER czytał lekcyje pa- 
tologii, za przewodnictwem instytucyi BOoEBRHAWE'go0, materyi 
medycznój i dawał praktykę lekarską w utworzonój 
przez siebie klinice.“ Lecz najwyrazniéj pisze w témze 
dziele na str. 388: Klinika zaprowadzona przez LANGMA- 
JERA była ciasna i nie wielką liczbę łóżek zawie- 
rała*. Na czóm opiera znakomity pisarz trzy powyższe cytaty 
nie wiadomo. Część wziął zapewne z prospektów, resztę ze źró- 
deł, których nie podaje. 

Sumując dotychczasowe dane, mówiące za egzystencyja 
kliniki, przychodzimy do wniosku, że w cytowanych prospek- 
tach wyraźnie nie ma mowy o tóm, że klinika jest czynną; za to 
w programacie pisanym, jak wiadomo, zazwyczaj na rok wcześ- 
niéj, wyrażone jest życzenie, żeby klinika prędko po odbudowaniu 
szpitala otworzoną została. Największe miało by znaczenie, 
twierdzenie BALIŃSKIEGO, o stanie kliniki za LANGMAJERA, jój 
ciasnocie i t. d., gdyby takowe poparł jakim dokumentem. 

Przejdźmy teraz do źródeł dowodzących, że klinika wi- 
leńska zawdzięcza swoje powstanie FRANKOM. 

Józer FRANK w broszurze swojój: Sur les établissements 
scientifiques de Vilna, wydanój w roku 1807, na stronicy 14 
pisze: „Depuis long-temps il est vrai, on avoit reconnu cette 
maxime, que pour devenir un bon praticien en módecine il fal- 
loit souvent oublier les thóories scientifiques de l'école. En 
effet, Messieurs aussi long-temps qu'on s'est bornó à enseigner 
cette science en spéculative, il n'étoit guére raisonnable de 
supposer, queles éléves sortants de l'Universitó, pussent étre 
des praticiens même médiocres; leurs têtes remplies d'un amas 
indigeste d'hypothéses scolastiques, les rendoient incapables de 
suivre et de determiner la marche des maladies. En un mot, 
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Messieurs, passez moi cette expression, l'excès de leur science, 
les rendoit ignorants. L'établissement d'une clinique medicinale, 
c'est—à dire, d'une école où les jeunes médecins pussent appren- 
dre prés du lit des malades, à distinguer et à traiter les mala- 
dies, a été reconnu comme l'unique moyen d'obvier à un inconvé- 
nient si désastreux pour l'humanité. Cette ¿cole ouverte par un 
homme qui a enseigné la médecine pratique dans quatre des plus cé- 
lèbres Universités de U Europe, et qui l'enseigne actuellement dans la 
capitale de cet Empire" (JEAN PIERRE FRANK)... i t.d. Nie za- 
pominajmy, ze mowę powyższą wygłosił w obec wielu osób, któ- 
re czynny przyjmowały udział w b. Szkole Głównój. 

BALIŃSKI (op. cit.) na stronicy 398 pisze: „Tak kiedy 
JAN PIOTR FRANK, sprowadzony do Uniwersytetu Wileńskiego 
staraniem rektora STROJNOWSKIEGO, na profesora Kliniki i te- 
rapii, przybywszy do Wilna 22 Września miał otwierać 
urządzoną przezsiebie poraz pierwszy wzo- 
rowie klinikę, PoczoBur postanowił wiązaną mową rzy- 
mian powitać znakomitego męża. Taka niekonsekwencyja ze 
strony BALIŃSKIEGO może być wytłumaczoną tylko w ten spo- 
sób, ze mając przed sobą postanowienia Komisyi edukacyjnój 
i prospekta lekcyi, życzenie wziął za skutek. 

Jednóm z najważniejszych świadectw jest wzmianka Szym- 
KIEWICZA '). Będąc już doktorem medycyny, zapisał się na 
wykłady kliniczne, jako uczeń FRANK'a, jak się o tóm ponizéj 
przekonamy. Przeto, o czóm pisze, na własne oczy widział 
i czynny w tóm przyjmował udział. Świadectwo ADAMOWI- 
CZA ?) również jest wiarogodném, gdyż jako uczeń FRANK'a miał 
wiadomości z pierwszój ręki; prócz tego tradycyja była naów- 
czas jeszcze bardzo świeżą. 

Na zasadzie tego wszystkiego, com powyżój napisał, wno- 
szę, że w Wilnie za czasów Szkoły Glównéj żadnój kliniki nie 
było a obserwacyje robili studenci prywatnie w miejscowych 
szpitalach, jak to miało miejsce i pózniéj, kiedy liczba chorych 
klinicznych była nieproporcyjonalnie małą odnośnie do liczby 


1) O chorobach dzieci, stronica XX (wstępu). 
2) Rimembranza. str. 129. 
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studentów. Klinikę urządził pierwszy J. P. FRANK i dla tego 
o nim kilka słów powiemy. 

Życie tego znakomitego człowieka opisywał syn w Pamię- 
tnikach i Mirozas MiaNowski !). Istnieje także autobiografija 
ogłoszona drukiem ?), lecz tylko doprowadzona do r. 1801. 

Otworzenie Kliniki dokonane zostało z wielką uroczysto- 
ścią. Urządzenie jéj było ulepszoną kopiją pawijskićj i wiedeń- 
skiéj Kliniki, przez FRaNk'a również urzadzonéj. Gdyby nie roz- 
miary broszury FRANK'a o klinice pawijskićj, przytoczyłbym ją 
in extenso. Ulatwiloby to niezmiernie zadanie. Interesujacych 
się tym przedmiotem odsyłam do niéj *), a wprost przechodzę do 
przedmiotu. 

Wedle ustawy, czyli ogólnego postanowienia Imperator- 
skiego Wileńskiego Uniwersytetu i Szkół jego wydziału $ 60, 
na szkołę kliniczną asygnowano rocznie rs. 3,000. 

Suma ta zdawała się KOŁŁĄTAJOWI za wysoką i dla tego 
w swoim programie zredukował ją do 400 rubli, jako dodatkową 
pensyje dla doktora szpitala *). W ogóle znakomity ten refor- 
mator Akademii Krakowskiój powątpiewa, czy można będzie 
tę naukę, którą ze zdziwieniem niejakióm osobną katedrą Klini- 
ki nazywa, wykładać z pożytkiem w Wilnie, czy znajdzie się 
zdatny nauczyciel 5). Nie przewidywał wówczas, że Klinika 
Wileńska taką sławą się okryje, 'a równocześnie, że suma eta- 
tem pierwotnie oznaczona w niedługim czasie znacznie powięk- 
szoną zostanie, bo przeszło w dwójnasób 0). 

JAN PIOTR FRANK rezultat działalności swojéj niebawem 
ogłosił drukiem 7), wówczas przekonał Rząd Uniwersytetu, 


Y) Dziennik medycyny, chirurgii i farmaeyi. I. 749. 

2) Biographie, von ihm selbst geschrieben. Wien. 1802. 8-0. 

3) Plan d École clinique ou Méthode d'enseigner la Pratique de la Médeci- 
ne dans un Hôpital Académique, par JEAN PIERRE FRANK it. d. Vienne. 1790. 
Chez Ohretien Frédéric Wappler. 8-0. 1 k. nlb. 3—37 str. i 3 tablice. 

*) Listy w przedmiotaeh naukowych. I. 208. 

5) 1.o. 155. 

s; W r., 1823 etat Kliniki terapeutycznój wynosił rs. 7376 kop. 69!/,. 

7) Prospekt FRANK'a, drukowany na wielkim arkuszu z jednéj strony, 
„znajduje się obeenie tylko w wielkich bibliotekach, jest więc rzadkością; że zaś 


że chcąc w ten sposób prowadzić zakład, nie można sie ogra- 
niczać na sumie wyznaczonćj etatem. W ten sposób zarządzał 
kliniką tylko dziesięć miesięcy, a gdy już wszystko było zro- 
bioném, powierzył klinikę profesorowi Patologii, swemu synowi, 
JózEFOWr, który najlepiój mógł poprowadzić zakład urządzony 
przez ojca. Podjego bowiem kierunkiem w Pawii juz kliniką 
zarządzał; powtóre, że najdokładnićj znał wszystkie, że się tak 
wyrazimy, sekreta ojca, boć Klinika na owe czasy była zakładem 
nowym, — tylko w znaczniejszych szkołach lekarskich istnieją- 
, cym; nie więc dziwnego, że potrzeba było pewnój juź rutyny, aby 
z korzyścią nią zarządzać, Po trzecie, ze JÓZEF FRANK sam przez 


jesti miłą pamiątką i zarazem ważnym przyczynkiem do dziejów nauki le- 
karskiéj na Litwie, przeto podajemy go w dokładnćj kopii. 

Prospekt—Szkoly Klinieznéj w Imperatorskim Wileńskim Uniwersyte- 
cie — od dnia 1 Marca do ostatnich dni Czerwca 1805 Roku. — Pod Rządem — 
JANA PIOTRA FRANK'a Stanu Konsyliarza, medycyny praktyezney i Kliniki 
Professora, Akademii nauk, krolewskiey goetyngskiey, mantuanskiey, — Mo- 
gunekiey, paryskiey, Towarzystw lekarskich, medyolańskiego, szwaycarskiego 
i t. d. członka. 

Adiunkt Profesora Kliniki JP. BŁAszczykiEwicz Fil. M. i Ch. D. (a). 
Chirurg szkoły kliniczney JP. SCHLEGEL Sztab-chirurg. (b). — Pomocnik jego 
JP. MARIAŃSKI. 


Uczniowie: 
JP. Barankiewiez. 
— Hirsch. 
— Szymkiewicz. 
— Vicini. 
JP. Borsuk Adjunkt. 
— Mianowski. 
— Collignon. 
— Puezkowski. 


Medyeyny doktorowie. 


Medyeyny Magistrowie. 


JP. Czeretowiez. 

— Fridburg. 

— Klimkiewiez. 

— Kossowski. 

— Liboschitz. 

— Michelson. 

— Reykowski. 

— Schoenbach. 

— Zeckert. y 


Medycyny Kandydaci. 


se es 


sie był znakomitym klinicystą. Kiedy JAN ProTR FRANK opu- 
ścił Wilno i udał się do Petersburga, Klinika od owéj chwili az 
do r. 1823 była pod bezpośrednim zarządem Józera. Przez te 
lat 18 zakład od razu dobrze uorganizowany najpomyslniéj się 
rozwijał. Wszyscy jednozgodnie odzywają się, że Klinika Wi- 


Nazwiska chorób. 


wień 
Wypusz- 
czeni z ul- 
ga 


sw» Wyzdro- 


Febry (Febres intermittentes) . 

Gorgezki zgnile i nerwowe dmi s et An ner- 
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leńska od razu stanęła na takiéj wysokości, ze nie tylko dorów- 
nywała najznakomitszym w Europie, lecz nawet takowe prze- 
wyzszala. 

O pierwszych latach dziejów kliniki dowiadujemy się 
z pism FRANK'a. Podobnie jak ojciec, ogłosił za pierwszy rok 
szkolny 1805/6 prospekt szkoły klinieznéj; z niego dowiadujemy 
się, że chorych było 135, z tych 119 wyleczono, 9 wypisano z ul- 
gą, a 7 umarło. Następnie ogłosił dzieje kliniki, któreśmy po- 
wyżój cytowali. Szczególnie pierwszy rocznik, przypisany Księ- 
ciu CZARTORYSKIEMU, jest bardzo ważnym. We wstępie podaje 
historyję założenia Kliniki, lecz z uwagi, żeśmy i tak liczne, 
może nawet za obszerne podawali już wyciągi odnośnie pierwia- 
stkowych dziejów Kliniki, przeto ograniczę się w tóm miejscu 
na przytoczeniu z rocznika drugiego tabeli o ruchu chorych 
żołnierzy. Wspomiałem juź wyżćj, ze w roku 1807 taki był 
napływ do miasta rannych i chorych żołnierzy, że ówczesne 
szpitale nie wystarczały, musiano przeto prywatne domy zajmo- 
wać na czasowe szpitale. Klinika eo ipso bylalzamknietg. Spra- 
wozdanie FRANK'a ogranicza się do chorych, zostających pod 
jego osobistym kierunkiem. 


Na żywność dla chorych i utrzymanie 


służących. 
„daty; | — pranie bielizny. 
bai ri — drwa. w ogóle Rs. 1670 k. 39 1. 
— światło. 
Nadzwyezajne. / wydatki na lekarstwa Rs. 


444 kop. 181/. 
Na każdego chorego wy- 
pada Rs. 17 k. 5814. 


1) Preypisek sprawozdawcy. — Wydatki ogółem, nie licząc pensyi: profe- 
sora, jego pomoeników i oficyjalistów, wynosiły w przeciągu 4-ch 
miesięcy rs. 2114 k. 57!/5, co w rok uczyni rs. 6343 k. 71, — suma 
zatóm przeszło dwa razy wyższa od przewidzianćj etatem, —obli- 
ezali&my rok nie 10-miesięczny, a 12-miesięczny. 
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Choroby, panujące od 15-go Marca do końca Czerwca 1807 
roku: 


3. 2 S 2 E Ss 3 

E O o1. MN 

Febry kataralne i reumatyczne 78 42 8 — 28 
DURAS ARI NEPOS 60 10 32 
Febra gastryczna . . . . . 28 19 1 8 
»  przepuszczająca . . . 30 24 1 — 5 
MOSS Cun 204. uode SH 1 — — — 
(5ynanehé. ose. eee EDO a6 4 — — 2 
Peripneumonia . . . . . . 37 24 4 — 9 
IBhthisis i-o ue crum vedo - 6 — 4 
Hepatitisa e T e ao TS 1 1 — l 
ALLGEN V i rci OB) IR 89 20 8 z 4 
O Duy ERE Pens nd 1 — — 
OBhezin e MAW ZIE west 4 1 — l 
SZODDDLOST a 2071 DR 3 l 8 1 
Choroby chirurgiczne. . . . 1 — — — 1 
D vsontery]Hi-— AS 9 e 5 2249 35 4 — 3 
Ogól. .394 240 46 9 99 


To wydarzenie, to jest wielki napływ chorych, było pun- 
ktem wyjścia do urządzenia Kliniki wędrownój (Clinices 
ambulatoriae). FRANK z uwagi na wielką nędzę, jaka w sku- 
tek wojny (1806) panowała i drogości lekarstw, z przyczyny utru- 
dnionego handlu, postanowił i założył z funduszów, zebranych 
z koncertu, Klinikę ruchomą. 

Biedni trzy razy na tydzień przychodzili z rana do kliniki. 
Sam ich egzaminował w obecności uczniów, poczóm wydawano 
im bezpłatnie lekarstwa z apteki Uniwersyteckićj. Niektórzy 
z chorych byli pod opieką kończących medycynę studentów. 

Ci ostatni odwiedzali cięższych chorych w ich mieszkaniach 
i zdawali następnie sprawę profesorowi. Klinika ta wielkiego by- 
ła znaczenia; najpierw chorzy mieli bezpłatną poradę i lekar- 
stwo, — powtóre, studenci rozporządzali bogatszym materyjałem 
klinicznym. 
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W wielkiém dziele: Prazeos medicae Universae praecepta, po - 
mieścił FRANK ciekawe wiadomości do historyi Kliniki wileń- 
skićj, z uwzględnieniem literatury lekarskiéj polskiéj. 

Dzieło to poprzedziło dzisiejszych ZreMssENów, Vin- 
cHow'ów it. p. Jest to, a właściwie miała być dokładna ency- 
klopedyja nauk lekarskich. Ponieważ było to przedsięwzięcie 
przechodzące siły jednego człowieka, przeto nie jest ukończone. 
Dla powyższych względów podaję bibliograficzne opisanie tego 
dzieła, tómbardzićj to jest potrzebnóm, że w „Bibliografii pol- 
skiéj XIX wieku* jest opisany tylko tom wstępny. Opisuję po- 
dług wydania drugiego, przerobionego. 

Te tomy, które nie wyszły w wydaniu powtórnóm, ozna- 
czone są kursywą w nawiasach. 

Praxeos, rozpada sie na części, części na tomy a tomy na 
sekcyje. Te ostatnie są skończoną całością. (Pars oznaczam 
cyfrą rzymską; volumen—arabska większą; sekcyję—arabską 
mniejszą. 


I. 1. 1. Continens conspectum historiae et literaturae medici- 
nae practicae, introductionem ad studium Clinicum, 
et doctrinam febrium intermittentium. Lipsiae sum- 
ptibus Bibliopoli Kuehniani. 1826. 8-o. 1 k. nlb. od 
str. III—X X. 388. 

I 1. 2. Continens doctrinam febrium continuarum, morborum 
cutis in genere. illamque peticularum, miliarium, bul- 
larum, urticariae, erysipelatis, furunculi, anthracis et 
carbunculi. Tamże. 8-o. 1 k. nlb. str. XIV. 1 k. nlb. 
od str. 3— 512. 

I. 2. 1. Continens doctrinam pestis et ephemerae sudatoriae 
anglicae. Tamże. 1827. 8-0, 1 k., str. 349. 1 nlb. 

I. 2. 2. Continens doctrinam typhi et febris flavae. 1828. 8-0, 
1 k. nlb. str. VI. 433. 

I. 3. 1. Continens doctrinam scarlatinae, morbillorum, rubeo- 
lae, variolarum, varicellae, variolae truncatae, zoste- 
ris e& exanthematis mercurialis. 1829. 8 o, 1 k. 362 
i tablice. 

I. 3. 2. Continens doctrinam de morbis cutis chronicis. 1829. 
8-0. 1 k. str. XIV. 512. 


Continens doctrinam de morbis systematis nervorum 
in genere et de iis encephali in specie cum tabula 
aenea, 1832. 8-o, 1 k. nlb. III—IV. 934. 

II. 1. 2. Fasciculus prim. continens doctrinam de morbis co- 
lumnae vertebralis et singulorum nervorum aliisque 
ex variis systematis nervosi partibus ortum habenti- 
bus. 1841. 8-0, 1 k. nlb. od str. III—IV. 794. 
Fasciculus secund. Morbi oculorum, aurium, narium 
(editio prima). 1821. 8-0. 

IL 2. 1. Continens doctrinam de morbis laryngis, tracheae et 
corporis thyreoidei; thecae thoracicae, pleurae, me- 
diastini, thymis et pulmonum (editio prima). 1823. 8-0 
2 k. nlb. 860. 

IL 2. 2. Continens doetrinam de morbis diaphragmatis, peri- 
cardii, cordis, arteriarum, venarum et animi de li- 
quiorum. 1824. 8-0, 1 k, XX. 542. (editio prima). 

IH. 1. 1. Continens doctrinam de morbis cavitatum oris. 1830. 
8-0, 2 k. 3—706. (editio prima). 

NI. 1. 2 Continens doctrinam de morbis pharyngis, oesophagi 
et ventriculi. 1835. 8-o, 1 k. nlb. str. X XIV. 687. 

(M. 2. 1. Continens doctrinam de morbis tubi intestinalis quam 
exposuit F. A. B. Pucnu£ur. 1841. 8-0, 1 k. nlb. od 
str. I—IV. 786. 

IH. 2. 2 Continens doctrinam de morbis systematis hepatici et 
panereatis. 1843. 8-0. 4 k. nlb. od 3— 385. 


Jeżeli do powyższego dodamy, że pod bezpośrednim kie- 
runkiem FRANK'a napisano przeszło 100 rozpraw inauguralnych 
podług obserwacyi dokonanych w Klinice terapeutycznćj 1), to 
będziemy mogli w przybliżeniu ocenić wielkiéj doniosłości za- 
sługę FRANK'a na polu klinicznego nauczania w Wilnie. Po `^- 
waż nie mamy spisu chorych leczonych, za 15-e lat (poprz 
lata ogłosił in Acta Clinici):cyfra doktorantów znaną jest tylko 
w przybliżeniu; nie wiemy również, jak to wykazaliśmy powy- 
żój, ilu uczniów medycyny pozyskało stopień lekarza, a pomimo 


1) Doktorowie medycyny promowani w Wilbie. Warszawa. 1886. 8-0, 
str. 106. 


— 488 — 


tego jest faktem powszechnie znanym, ze stanowisko FRANKA 
w Wilnie było niezmiernéj doniosłości, było błogosławieństwem 
dla kraju. A kiedy wielki ten maz opuścił Wilno, wykłady kli- 
niczne straciły na świetności. Rzecz naturalna, że bierzemy po- 
równanie stosunkowo, bo jakkolwiek pierwszy następca FRANKA 
do genialnych mężów nie zaliczał się, był jednak człowiekiem 
w części rutyny, w części postępowym, tak że tradycyję szkoły 
FRANKA umiał w pełnym blasku podtrzymać. A że był oprócz tego 
wychowańcem najnowszćj szkoły francuzkiój, pelnój zdobyczy na- 
ukowych, mającój niepłonne zamiary pchnąć całą naukę na nowe 
tory, przeto z tego punktu widzenia, młodzież mogła poniekąd 
powetować stratę, w skutek wyjazdu FRANKA poniesioną. 
WINCENTY HERBERSKI, liczył się do najlepszych uczniów 
FRANKA, dzięki protekcyi i przyjaźni którego mógł wiele czasu, bo 
aż 6 lat poświęcić studyjom naukowym za granicą. Epoka ta na- 
leży do najświetniejszych, w historyi medycyny wydatne zajmuje 
miejsce i wszędzie jest opisaną; dla tego nie zatrzymując się 
nad nią dluzéj, wspomnę tylko, ze HERBERSKI odnośnie anatomii 
patologicznéj i nowych nabytków diagnostycznych wiele sko- 
rzystał w Wiedniu i Paryżu. Po powrocie, który wypadł ró- 
wnocześnie z wyjazdem FRANKA do Włoch, objął niezwłocznie 
kierunek nad kliniką terapeutyczną. Wówczas miał sposobność 
wprowadzić te ulepszenia. które nie pozyskały sobie jeszcze po- 
wszechnego uznania, przedewszystkióm w Wilnie Jak zapa- 
trywał się FRANK na stetoskop, wykazalismy powyZéj: tymczasem 
HeERBERSKI bez stetoskopu, a jak inni profesorowie uniwersy- 
tetu nazy wali go, bez dudy obejść się juź nie mógł. I inne no- 
wości wprowadzał zwolna, stopniowo; tym więc sposobem za jego 
czasów szło wszystko pozornie po staremu, po frankowsku. Mło- 
dzież jednakże chciwa nowinek chętnie im dawała posłuch i na 
wykłady tłumnie uczęszczała, któremi jedynie ją pociągał, gdyż 
mimo znakomitego przygotowania, był jako profesor ciężki, 
niewymowny, a nawet na tym punkcie upośledzony. Podo- 
bno był szczęśliwym praktykiem, a głównie jako okulista 
duże zbierał pieniądze, na które obojętnie nie patrzał. Gdy 
już doszedł do zamierzonéj sumy, i miał się ożenić, umarł. Było 
to w roku 1827. Po jego śmierci PELIKAN, naówczas juź rektor 
dożywotni, wszedł w korespondencyję z FRANKIEM, zapraszając 
Stan nauk lkr. (28] 
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go do Wilna, a gdy ten odmówił, powierzył klinikę JĘDRZEJOWI 
ŚNIADECKIEMU, który od roku 1822 był emerytem, a dzięki temu 
nowemu powołaniu, miał możność nie jeden jeszcze listek dołą- 
czyć do wieńca swój sławy. 

GĄSIOROWSKI (III str. 82), idąc za BALIŃSKiM, dowodzi, że 
ŚNIADECKI w roku 1824 juz był dyrektorem kliniki, co jest nie 
prawdą. BALINSKI rzeczywiście w życiorysie ŚNIADECKIEGO 
mówi: „Wkrótce bowiem, bo 4 Czerwca tegoż roku 1822, wziął 
(ŚNIADEOKI) uwolnienie ze służby publicznój jako emeryt, skoń- 
czywszy tym sposobem długi i piękny zawód profesora chemii 
w Uniwersytecie wileńskim. Nie długo jednakże mógł używać 
miłego, po tylu świetnych trudach spoczynku, na łonie rodziny, 
którą tak czule kochał. Dwa zaledwo lata upłynęły, 
a już głos publiczny i nalegania zwierzchności edukacyjnój, we- 
zwały go na zawakowaną katedrę kliniki, którćj aż do zgonu nie 
opuścił“. Tak mówi BAumŃski. Nie wspomina jednak wyraźnie, 
ani o roku objęcia kliniki, ani nie wyjaśnia, po kim wakującą ob- 
jął katedrę. GĄsroRowski (1. c.) pisze: „JÓZEFA FRANKA godnym 
następcą był JĘDRZEJ ŚNIADECKI, który w roku 1624 powołany 
do objęcia przez odjazd JózErAa FRANKA osieroconéj katedry 
kliniki lekarskićj, nie opuścił téj posady, az do śmierci“. 
W tém zdaniu jest przeistoczenie faktu, bo tym sposobem Her- ' 
BERSKI podług GĄSIOROWSKIEGO, wcale nie egzystuje. Lecz jest 
to następstwem nieuwagi, co przy takiéj olbrzymiéj pracy, jest do 
przebaczenia. W tymże bowiem tomie na stronicy 79, wyliezajac 
profesorów i zajmowane przez nich katedry w roku 1824/25 
pisze: „WINCENTY HERBERSKI wykładał terapiję szczególną 
i klinikę medyczną*. O SNIADECKIM W tym spisie nie ma 
wzmianki, co jest bardzo naturalnóm. 

Objęcie kliniki przez Jgprzesa SxtApDEOKIEGO było faktem 
donioslego znaczenia dla szkoły wileńskićj. Pominąwszy te oko- 
liczność, że jako uczony chemik, a szczególniéj fizyjolog, euro- 
pejską miał sławę, lecz i jako lekarz praktykujący bezwzglę- 
dnie liczył się do najznakomitszych na Litwie. Nawet sława eu- 
ropejska, jaka poprzedziła przybycie FRANKA do Wilna, nie za- 
ćmiła wcale sławy ŚNIADECKIEGO. Obadwaj jako dwie gwiazdy 
pierwszorzędnćj wielkości przyświecały obok siebie Litwie. 
ŚNiapecki obok głębokićj nauki był szczęśliwym praktykiem 
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a co w danym wypadku najważniejsza, zniewalał kazdego da- 
rem słowa i prześlicznym językiem polskim. Młodzież tedy 
tlumnie się zbierała na kliniczne wykłady znakomitego profe- 
sora; a jak do rzędu uczniów J. P. FRANKA ochotnie zapisy- 
wali się znakomici praktycy wileńscy, jak to wskazywaliśmy 
powyżćj, tak za czasów ŚNIADECKIEGO około roku 1828/29, liczba 
adeptów medycyny w dwójnasób wzrosła, a liczba lekarzy 
z każdym rokiem się powiększała. O tém nadmiernem, jak 
sądzono, powiększaniu się lekarzy, doszedł nas epigrammat, 
który w owéj epoce, wypisywany był na murach Uniwersy- 
teckich kredą lub węglem: O tempora, o mores! Medicinae doctores 
Uti fungi nascuntur. 

Były to czasy upartych wojen Rossyi z Turcyją, wycho- 
wańcy wileńscy, jako stypendyści rządowi, nieśli swą wiedzę 
i życie na pole ciągłych i wielkich bitew, gdzie wielu z nie- 
dawnych entuzyjastów, znalazło śmierć chwalebną w lazaretach 
polowych. Przeto chociaż ich wielu wychodziło z Uniwersy- 
tetu, nadmiaru lekarzy nie było. 

Pozostaje nam dopowiedzióć kilka słów o stanie kliniki 
ZA ŚNIADECKIEGO i następnie dla uzupełnienia obrazu przed- 
stawić cyfrowe dane odnośnie liczby chorych, leczących się 
w klinice za czasów Akademii. 

Nie odpowiedziałbym zadaniu, gdybym nie przytoczył 
w streszczeniu poglądu samego ŚNIADECKIEGO na sposób zajęcia 
w klinice, którą zarządzał. Témbardziéj pogląd ten jest dla nas 
ważnym, że w taki a nie inny sposób była prowadzona klinika 
wileńska od 1 Marca 1805 roku do 1 Lipca 1842 roku. „Imsty- 
tut medyczny '), tak nazywa Śsiaproki klinikę, ma dwie sale, 
jedną dla mężczyzn, drugą dla kobiet. Z tych każda mieści 
w sobie nie wiecéj, jak sześć łóżek. Sale są dosyć obszerne, 
utrzymywane w największóm ochędóstwie, doskonale przewie- 
trzane i w zimie dobrze ogrzane; łóżka wygodne i dosyć od 
siebie odległe, pościel zawsze czysta, bielizna sucha i biała. Cho- 
rzy ściśle są dozorowani, usługa ciągła i pilna. Oprócz bowiem 
kilku służących, które są zawsze w salach na zawołanie chorych, 
a które im podają lekarstwa, napoje i pokarmy, tudzież oddają 
wszelkie posługi chorym jest przełożona nad niómi ochmistrzyni, 

1) Porównaj: Acta Instituti Clinici. Annus. prim. str. 12 i 12. (28% 
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mająca tuż przy sali chorych swój pokój osobny; jest felczer w tym 
samym domu na zawołanie gotowy i jest dwóch uczniów z kolei 
i obowiązku dzienną odbywających posługę, którzy dzień i noe 
czuwają w salach, uważają wszelkie odmiany choroby i w kazdéj 
potrzebie ostrzegają medyka adjunkta kliniki, który gwałto- 
wnym przypadkom natychmiast zaradza. 

Profesor kliniki odwiedza chorych dwa razy na dzień, tojest 
0 godzinie ósmój rano i o szóstój wieczorem. przy któréj wizycie 
zgromadzeni są wszyscy uczniowie, kurs kliniki odbywający. Je- 
żeli chory świeżo jest przyjęty, profesor wyciąga losem imię 
ucznia pięcio lub czwarto letniego, który ma być jego lekarzem. 
(Pięć lat przeznaczonych jest na zupełne odbycie kursu medycyny 
i podług tego uczniowie wszyscy dzielą się na pięć klas; dwie 
tylko ostatnie klasy, to jest czwarta i piąta słuchają kursu kli- 
niki, a z tój ostatniéj -każdy bierze z obowiązku trzech chorych 
do leczenia, co stanowi jego examen kliniczny; historyje zaś 
chorób podaje do przejrzenia całemu fakultetowi) Uczeń ów 
w przytomności profesora i wszystkich wspóluezniów, wy- 
pytuje chorego (lub gdyby dla obłąkania albo niemocy odpowia- 
dać nie mógł, jego domowników lub krewnych) o to wszystko, 
co do objaśnienia o początku, przyczynach i obeenym stanie 
choroby należóć może. Jeżeli czego nie dopełnił, albo się 
pomylił, profesor zatrzymuje go nad tóm i naprowadza na 
drogę. Po skończonóm zbadaniu, tenże młody medyk, ozna- 
cza chorobę, nadaje jój właściwe imię, sądzi o możności lub 
niemożności jój wyleczenia, o następnym jéj biegu i spo- 
sobie, jakim się ukończyć może, tudzież jak powinna być le- 
czoną; a zatóm stosownie do tego, przepisuje lekarstwa tak 
wewnętrzne jako i zewnętrzne, napój i pokarmy. Tu dopióro 
profesor zastanawia się nad jego zdaniem o chorobie i sposobie 
leczenia: potwierdza je, odrzuca lub prostuje i wchodzi w ob- 
szerniejsze tłumaczenie obecnego przypadku, słowem, ma krótką 
lub dłuższą o tój chorobie i wszelkich jéj odmianach naukę. 

Uczeń potóm, śledząc ciągle za chorobą, pisze jój historyję 
a skoro ją wygotuje, czyta w przytomności wszystkich kolegów 
i profesora, który ją poprawia. Przy każdej wizycie tak rannéj 
jak i wieczornój, za przystąpieniem profesora do łóżka, zdaje 
sprawę o wszystkióm, co się stało między jedną a drugą 
wizytą co profesor sprawdza, zapytuje się, co daléj czynić 
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wypada, robi potrzebne uwagi, przepisuje, co należy. Wyba- 
danie chorego odbywa sie w jego rodowitym jezyku, a rozmowa 
z uczniami ilekcyja w języku łacińskim, w którym się pisze 
i historyja choroby, jako w jezyku powszechnie używanym 
w szkołach lekarskich i niezrozumiałym dla chorych, o których 
Sie przy nich samych rozprawia. 

Uwaga 1. Gdzie język łaciński nie jest używany, jak 
np. we Francyi, Anglii i niektórych szkołach niemieckich, pro- 
fesor, nie mogąc nic mówić przy łóżku chorego, ma raz lub dwa 
razy na tydzień lekcyję kliniczną, na którój się zastanawia 
nad chorobami w klinice spostrzeganómi. Używany u nas sposób 
z następujących przyczyn lepszym się być zdaje: 1) Każdy 
medyk powinien być człowiekiem uczonym, a zatóm umióć na- 
ukowe języki, między którómi łaciński jest pierwszy. 2) Roz- 
prawianie o chorobie przy łóżku chorego, daleko jest poży- 
teczniejsze, bo uczeń patrzy na to, o czóm profesor mówi, lepiéj 
uważa, porównywa, painieta. 

2. Obszerną o kazdéj chorobie naukę i jéj literature 
mają uczniowie w lekcyjach terapii. Klinika jest tylko okaza- 
niem poprzedzającój nauki na przykładach, jest dowodzeniem téj 
nauki, lub obaleniem przez doświadczenie. 

3. Nakoniec w domach prywatnych na tak nazwanych 
radach lekarskich (consilia) daleko jest właściwićj i przystojniéj, 
ażeby się lekarze naradzali w języku łacińskim przy samych 
chorych, pospolicie języka tego nienmiejących, aniżeli, żeby 
się zamykali w osobnym pokoju, gdzie często ze zgorszeniem ludzi 
obcych'i samych chorych, a z hańbą dla nauki, kłócą się i nie 
nie decydują. Autor, który się trzydziesty drugi rok trudni 
praktyką medycyny w Wilnie (SNIADECKI), a zatóm był na 
bardzo wielu naradach, czyli konsyliach, winien tutejszym prak- 
tykom oddać tę sprawiedliwą pochwałę, iż na radach tych ni- 
gdy nie widział nieprzystojnego sporu ani po rozejściu niechęci 
wzajemnéj wezwanych n. radę lekarzy, co, jak mu się zaś zdaje, 
należy po części przypisać, używaniu języka łacińskiego. 

Po obejrzenin chorych klinicznych, profesor zatrzymuje 
się w przedpokoju, gdzie są zawsze zgromadzeni rozmaici cho- 
rzy z miasta i okolic, do kliniki przychodzący po radę. Tu 
egzaminuje ich sam i jeżeli który przypadek tego godzien, za- 
stanawia nad nim swoich uczniów, tłumaczy im ten przypadek 
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i daje choremu rade; lub jeżeli choroba może służyć do dalszéj 
nauki, ałóżko które jest wolne, przyjmuje do kliniki. Czasem 
wyraziwszy zdanie o chorobie i sposobie jéj leczenia, zdaje ją któ- 
remu ze starszych uczniów, z zaleceniem aby chorego lub chorą 
w ich mieszkaniu odwiedził i leczył, aby z postępu choroby 
i leczenia codziennie profesorowi zdawał sprawę i historyję 
caléj choroby pisał. To zgromadzenie chorych w przedpokoju 
klinicznym, tak bywa niekiedy liczne, iz nie tylko się wyborem 
z nich zapełniają łóżka, aleby nawet i nie mały szpital wypełnić 
nimi można. Owszem niekiedy nawet ważne przypadki. dla bra- 
ku miejsca z żalem odsyłać potrzeba. 

Jeżeli kto z chorych klinicznych umrze, otwiera się ciało 
także w przytomności profesora i uczniów, a historyję sekcyi 
przyłącza się do historyi choroby. 

Niekiedy przyjmują się nawet chorzy, którzy na pewno 
amrzéć muszą, jeżeli bieg choroby godzien jest zastanowienia, lub 
jój siedlisko i przyrodzenie wątpliwe, a zatóm sekcyja obiecuje 
być ważną. Takie leczenie chorych pod okiem i kierunkiem pro- 
 fesora służy uczniom kończącym kurs medycyny za examen 
praktyczny. Na tym albowiem fundamencie, profesor kliniki 
daje zdanie o ich dostatecznóm lub niedostatecznóm usposobie- 
niu do praktyki. 

Historyje chorób, przez uczniów ułożone a przejrzane 
przez profesora lub jego adjunkta, wpisują się w osobny pro- 
tokół, który jest własnością szkoły klinicznój i najlepszą jój 
historyją. Jest razem historyją konstytucyi epidemicznych, dość 
się często odmieniających i wszystkich odmian sposobu leczenia 
przez jakie szkoła, różną kierowana ręką, przechodzi. Nie jeden 
pisarz terapii szczegółowój korzystać z tego zbioru potrafi.* 

Niestety, nie będzie korzystał z protokółów wileńskich. 
Podług najzwyklejszego obliczenia, na rok wypada ksiąg pro- 
tokólarnych przynajmnićj dwadzieścia, licząc po trzy choroby 
na studenta, z uwagi więc, że klinika wileńska trwała 37 lat, 
a dla okrągłego rachunku 35, gdyz pierwsze dwa lata nie były, 
jak przypuszczam zasobne w chorych i studentów, przeto ksiąg 
protokólarnych powinno być 700; ja zaś miałem w swoim roz- 
porządzeniu nie wiecéj jak 100; a nie sądzę, aby zbiór ten po- 
większył się z czasem; więc 600 ksiąg za przepadłe (podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa) uważać należy. 
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W Akademii, wedlug powyzéj zakreslonego programu, 
prowadził SwrapEckr sławne swe wykłady kliniczne do pół- 
rocza zimowego 1838 roku. W tém to półroczu, złożony ciężką 
niemocą (z obawy ataku apoplektycznego postawiono mu na szyi 
pijawki, na tóm miejscu utworzył się antraks, który dostojnego 
pacienta do mogiły sprowadził), powierzył zastępstwo ADAMO- 
wiczowi. Adjunktem jak poprzednio był Józer MIANOWSKI. 
Gdy ŚNiapEcki życie zakończył 11 Maja 1838 roku, profesor 
Rymkiewicz wybrany został na Dyrektora kliniki i takim spo- 
sobem, obie te katedry teoryi i praktyki w jednój osobie znowu 
połączone zostały. 

RYMK1IEWICZ podobno nie był znakomitym klinicysta w ca- 
łóm znaczeniu tego słowa; może być, że sława ŚNIADECKIEGO po- 
zostawiła go trochę w cieniu, a może inne powody. Prócz tego 
bowiem, ówczesne czasy, pełne trwogi i niepokoju, jakie zawisły 
nad krajem, udzieliły się w znacznój części i Akademii, parali- 
żując wykłady chociażby najznakomitszych nauczycieli. Zresztą 
dni Akademii były już policzone. O czóm najpierw przebąkiwano 
tylko, stało się nie zadługo faktem spełnionym. Gdy ostateczna 
godzina wybiła, chwalebne usiłowania FRANKÓW, HERBER- 
SKIEGO. ŃNIADECKIEGO, RYMKIEWICZA przeszły do historyi; 
tam więc zapytać się należy, gdzie tyle myśli, tyle nauki, 
tyle nadziei popchnięcia wiedzy na nowe, nieznane tory, po- 
działo się, czy spełzły one na niczóm?! Tak jest, bo nad nićmi 
zapanowała ruina. 

Zdając ponizéj sprawę z ruchu chorych w klinice te- 
rapeutycznéj w Akademii, trzymaliśmy się sposobu, w jaki 
pisano sprawozdania kliniczne. Mianowicie wszystkie cho- 
roby układano w porządku alfabetycznym, a nie nozologi- 
cznym, daléj w pierwszój rubryce pomieszczano cyfrę wstępu- 
jących, w drugiéj wyleczonych, w trzecićj przeniesionych do 
szpitala lub wypisanych z polepszeniem, w ostatniéj mieścili 
się zmarli. Za pierwsze lata, sprawozdania te ogłoszone zo- 
stały w piśmie zbiorowóm Akademii: „Collectanea medico-chi- 
rurgica* 1838. Do naszego spisu używaliśmy księgi, w którój 
zapisywano chorych, datę wejścia, przebieg i zejście choroby 
oraz nazwisko studenta, pod którego opieką chory zostawał. 
Księga taka nosiła nazwę „Protocollon*; księga, w któréj za- 
pisywaną była kopija historyi choroby, nazywała się „Łectus*. 
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ROZDZIAL XXV. 


Klinika chirurgiczna. 


Czy istniała klinika chirurgiczna za czasów Szkoły Glów- 
nój litewskiéj? 

Aby na powyższe pytanie stanowczo odpowiedziéé, zbywa 
nam na źródłach. Rozpatrując prospekty nauk tój szkoły, któ- 
re w komplecie mamy przed sobą, to tylko widzimy, że, w sa- 
mych początkach istnienia szkoły, była objętą programem chi- 
rurgija operacyjna, którą wykładał, dokonywając operacyj na 
trupach, BRrorET. W pierwszym prospekcie czytamy: Finita 
vero Anatomia, ipse operationum chirurgicarum integrum cursum su- 
per cadavera, instituet. Wykłady powyższe odbywały się trzy 
razy tygodniowo. Taki stan rzeczy trwał przez cały czas istnie- 
nia Szkoły głównój. Tymczasem wielu z uczniów BRrIOTETA 
"wykształciło się na zdolnych operatorów-praktyków; gdzież tedy 
doszli oni do téj umiejętności, czyż teoretyczne wykłady i prak- 
tyczne ćwiczenia na trupach mogły na tyle uzdolnić uczą- 
cych się, że do operacyi chirurgicznój na żywym człowieku, 
zabierali się z pewnością i wprawą? Przypuszczamy, a jak 
ponizéj wyjaśnimy, przypuszczamy zasadnie, że BRIOTET za- 
bierał z sobą słuchaczy do szpitali wileńskich, gdzie w ich 
obecności i przy ich pomocy dokonywał operacyj. W taki tedy 
sposób przechodzili oni kurs chirurgii praktycznój, przyjmując 
najprawdopodobnićj czynny udział w samój operacyi. Na po- 
parcie powyższego twierdzenia przytaczamy wyjątek z pro- 
spektu z czasów uniwersyteckich, mianowicie z roku 1808. Pro- 
veclioribus autem in arte chirurgica. auctor erit, ut, se duce testeque, 
nonnullas operationes, tam in nosocomio chirurgico, quam in aliis 
Hospitiis urbanis ipsi perficiant. 

Powyższy ustęp wyjaśnia nam: 1%, że klinika chirurgi- 
czna w Wilnie założona była dopiero w półroczu zimowóm 
1808/9, w tym czasie bowiem pierwszy raz znią sie spoty- 
kamy w prospektach; w poprzednich latach jest tylko mowa, 
że profesor wykładać będzie chirurgiję praktyczną na trupach, 
jak to miało miejsce w czasach przeduniwersyteckich; 20, ze mlo- 
dziez dokonywała sama operacyj, pod bacznóm okiem i kierun- 
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kiem BniorETA; 3% że operacyje te wykonywano nie tylko w kli- 
nice, lecz i w innych szpitalach miejskich. Biorąc rzeczy ściśle, 
można wnioskować, że ten sposób dla wykształcenia opera- 
tora był wystarczającym za czasów Szkoły Głównój. Zachodzi 
kwestyja, dla czego tak późno otworzono klinikę w Uniwer- 
sytecie, gdy terapeutyczna od kilku już lat istniała. JÓZEF 
FRANK w swoich pamiętnikach (II) wspomina o tój okoliczności 
z przekąsem. Gdy tracono znaczne sumy na kupno domów, 
mówi FRANK, bez których mogłoby się w danéj chwili obejść, 
ociągano się z otworzeniem kliniki chirurgicznéj. FRANK pisze, 
że ociągano się, lecz z tonu jego relacji przebija się ta myśl, że 
uznawano klinikę chirurgiczną za zbyteczną. Nam się zdaje, że 
pogląd FRANKA, jak w wielu innych z resztą wypadkach, jest je- 
dnostronnym. Prawdopodobniejszą jest ta okoliczność, że oczeki- 
wano na powrót z zagranicy NISzKOWSKIEGO. On bowiem rozpa- 
trzywszy się między najznakomitszómi klinikami, mógł wskazać 
najpraktyczniejszą i najodpowiedniejszą, jako wzór. Prócz tego, 
chociaż kliniki nie było, młodzież sumiennie kurs praktyczny 
przechodziła, o czóm kierownicy Uniwersytetu wiedzieli dosko- 
nale, i dla tego się nie spieszyli. Rzeczywiście, po powrocie 
NISZKOWSKIEGO otworzono niebawem klinikę, akoszt jéj urządze- 
nia, jak gdzieś czytałem, wyniósł 12000 rs. Klinikę urządzono 
w tym samym gmachu, w którym znajdowała się klinika chorób 
wewnętrznych. BmriorET, jak wspominaliśmy, nie długo nią za- 
rządzał, a następca jego, NISZKOWSKI, uczynił z niéj zakład pod 
wieloma względami nie ustępujący najlepszym w Europie. Do- 
daliśmy pod wieloma, a nie wszystkiómi, ponieważ gabinet in- 
strumentów chirurgicznych był niekompletny i dopiero za cza- 
sów PELIKANA, jako dyrektora kliniki, uzupełniony został. 
PELIKAN, szczęśliwy bardzo operator i pilny nauczyciel, 
wpłynął przeważnie na rozwój chirurgii w Wilnie. Niezmier- 
nie śmiałe, a niektóre zupełnie nieznane operacyje w Wilnie, 
pociągały młodzież, i wielu z nićj zaczęło się poświęcać z wiel- 
kióm zamiłowaniem chirurgii. Nie bardzo był z tego zadowol- 
niony FRANK; krzywił się, że wpływ jego upada, ale zmienić rze- 
czy nie mógł. Odtąd téz chirurgija, jak współcześnie we Francyi 
i Anglii, naczelne zajęła miejsce w Uniwersytecie. Na czele mło- 
dzieży stało dwóch najzdolniejszych, najpracowitszych i najzrę- 
29* 
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czniejszych operatorów, mianowicie GAŁĘZOWSKI SEWERYN i POR- 
CYANKO KONSTANTY. PELIKAN zawczasu przygotowywał ich do 
katedry i rzeczywiście objęli ją oni nawet predzój, niż sie spodzie- 
wali. PELIKAN, zostawszy rektorem, nominalnie tylko nosił tytuł 
dyrektora kliniki, bo wszystkióm tam byli wspomniani adjunkci. 
Gdy GALEZOWSKI wyjechał w podróż naukową, a w skutek wy- 
padków 1831 r., mając sobie wzbroniony powrót na Bitwę, zamie- 
szkał za granicami kraju, wówczas przedstawicielem chirurgii 
w Wilnie pozostał jeden PorcYANKO i w charakterze dyrektora 
kliniki przeszedł do Akademii. Z historyi medycyny wiemy, że 
pod owe czasy chirurgija najświetnićj rozwijała się w Europie, 
a na czele w tym względzie stała Francyja. PORCYANKO, jeden 
z najuezeíszych profesorów Akademii, był najdokładnićj obezna- 
nym z najnowszómi metodami naukowómi a szczególnićj opera- 
cyjnómi. Liczne na to znajdujemy dowody w historyjach chorób, 
któreśmy przeglądali. Prócz znakomitych wykładów, technikiem 
był, jakich mało. W ostatnich latach zaczął się opuszczać, lecz kli- 
nika nie ucierpiała na tém, bo pomocnikiem dyrektora był KORZE- 
NIEWSKI JÓZEF, człowiek niezmiernie uzdolniony, dobry operator 
"iobdarzony piękną wymową podobnie jak PORCYANKO. KORZE- 
NIEWSKI również obeznał się z najlepszómi i najnowszémi metoda- 
mioperacyjnémi. Bawiąc w Paryżu, słuchał wykładów Roux i pod 
jego kierunkiem ćwiczył się w rezekcyjach u Lisrrano'a; u VEL- 
PEAU badał nowe metody operacyj, a u JOBERT'a DE LAMBALLE 
ćwiczył się w dokonywaniu operacyi przetoki pęcherzo-pochwo- 
wój, którą późnićj wykonywał w Wilnie z dobrym skutkiem. 
Tym więc sposobem nauka praktyki chirurgicznój wykładaną 
była w Wilnie w ten sam sposób, jak w Paryżu, gdzie skutkiem 
szczęśliwego zbiegu okoliczności, jednocześnie i tylu znako- 
mitych zjawiło się chirurgów; na czele ich był DUPUYTREN, lecz 
KORZENIEWSKI już go nie widział, dwoma laty bowiem wcze- 
sniéj zakończył życie. 

Co się tyczy urządzenia kliniki chirurgicznéj i sposobu 
prowadzenia wykładów; to tutaj posiłkować się będziemy uwa- 
gami znakomitego ŚNIADECKIEGO, gdyż nie lepszego napisać 
nie bylibyśmy w stanie, a prócz tego, źródło to jest wia- 
rogodne i poważne. Wiadomości nasze o życiu wewnętrz- 
ném Akademii nadzwyczaj są ograniczone. Wielu wycho- 
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wańców Akademii znamy osobiście, lecz relacyje ich tak są 
mało mówiące i tak różnorodne, źe doprawdy z wielką tylko 
krytyką i porównywaniem z ułamkami ówczesnych źródeł już to 
rękopiśmiennych, już drukowanych, mogliśmy je zużytkować. To 
nas niech tłumaczy, jeżeli jakieś niedokładności lub niedomó- 
wienia znajdą się w niniejszóm studjum. 

Po Śmierci PORCYANKI prowadził klinikę KoRzENIEWSKI 
i on był jéj ostatnim Dyrektorem. 

Układ tedy kliniki chirurgicznéj, jak pisze ŚNIADECKI, był 
zupełnie taki sam, jak to w obszernym wyjątku przytoczyliśmy, 
mówiące o klinice terapeutycznéj. Usługa, opatrywanie i leczenie 
chorych, nauka i sposób prowadzenia uczniów te same były, z tą 
jednak różnicą, iż oprócz sal i łóżek dla chorych, których było 
trzynaście, to jest siedem dla mężczyzn a sześć dla kobiet, była 
jeszcze osobna sala operacyjna. Operacyje robił sam profesor 
wobec uczniów. Zdarzało się, że wyręczał się w niektórych wy- 
padkach swymi uczniami, lecz zawsze w swojéj przytomności. Je- 
den z uczniów kursu piątego miał dozór nad chorym i pisał histo- 
ryję choroby przed i po operacyi; a te historyje wpisywał nastę- 
pnie do protokółu (lectus). Sposób więc postępowania był zu- 
pełnie taki sam, jaki zaznaczyliśmy, mówiąc o klinice chorób we- 
wnętrznych. Wizytacyja była codzienną i następowała po kli- 
nice terapeutycznej. 

Podajemy tablice ruchu chorych w klinice chirurgieznéj, 
podług ówczesnych źródeł, mianowicie Protocollon; gdy nam za 
który rok niedostawalo go, wtenczas układaliśmy podług lectus, 
lub historyj chorób. oddzielnie przez studentów spisywanych. 
Porządek alfabetyczny, terminologija owoczesna. 
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Exophthalmus 
Exuleeratio. 
Fistula ani. 
— lacrymalis . . 
— penet. ad High. 
— recto- vaginalis 
—  galivalis . 
—  urethralis 
-- urinalis . E 
—  vesieo-vaginal. 
— superf. lumbor. 
WY Tex 
Fractura antibraehii 
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— capitis ulnae 
—  elavieulae 
— colli femoris 
—  eranii 

— cruris. 

— digitorum 
— femoris . . 


fibulae 
— patellae . 
—  maxil. inf. 
scapulae. 
tibiae. 

ulnae . 

—  Zygomatiei . 
Fungus articuli 
Furuneulus, . . 
Ganglion tendineum . 
Glaucoma 
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Haematocele 
Hernia cruralis 
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— umbilicalis . 
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ROZDZIAŁ XXVI. 


Klinika potoznicza. 

Założycielem zakładu dla poloznic. w Wilnie był książę 
biskup MassaLski. On to przeznaczył fundusz na dziesięć łóżek 
w szpitalu S-go Rocha, pod kierunkiem MIKOŁAJA REGNIERA, 
ówczesnego profesora Akademii i chirurga jeneralnego wojsk 
litewskich *). Urządzenie to było pierwszym zawiązkiem pó- 
źniejszój kliniki polozniezéj w Wilnie. 

Kiedy szpital Ś. Rocha w skutek postanowienia komisyi szpi- 
talnćj litewskićj, został zamknięty, a fundusz jego przyłączono 
do funduszów szpitala Św. Trójcy i utworzono jeneralny szpital 
przy kościele śś. Apostołów Filipa i Jakóba, wówczas i od- 
dział dla położnie tam przeniesiony i urządzony został. O Re- 
GNIERZE krótką wiadomość biograficzną podaliśmy wyżćj, tu do- 
damy tylko, że rektor PoczoBur, nie podnosząc REGNIERA 
do wyższój godności w Szkole Glównéj, mimo zasług jego póty, 
póki tenże nie przedstawił patentu na doktora medycyny, pa- 
raliżował dobre chęci pracowitego profesora. Lecz gdy Szko- 
ła główna patent potwierdziła i przeszkoda tym sposobem zo- 
stała usuniętą, REGNIER rozpoczął pożyteczną swą działalność 
i jemu poloznietwo na Litwie wiele ma do zawdzieczenia- 
Dzielną pomocą była mu jego zona (akuszerka)i MATUSEWICZ. naj- 
pierw pomocnik, pózniéj następca na katedrze. Gdy REGNIER w r. 
1800 życie zakończył, MATusewicz objął kierunek i nad od- 
działem położniczym w szpitalu S-go Jakóba. Oddział ten, 
o którym oderwane tylko mamy wiadomości, nie był zakładem 
klinicznym w ścisłóm znaczeniu tego słowa; lecz profesor aku- 
szeryi. będąc zarazem ordynatorem oddziału, miał możność 
swych słuchaczów tak mężczyzn, jak również i kobiót. które 
się na akuszerki kształciły, obznajmiać z przebiegiem prawi- 
dłowych i skomplikowanych porodów i okresem połogowym. Dla 


1) BALIŃSKI, dawna Akademia 289. 
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tego za ezasów Szkoly Glównéj, praktyczne zajecia w oddziale 
polozniezym nie byly objete programem, a zalezaly li tylko od 
dobréj woli profesora i ochoty do studjów przyszłych lekarzy. 
Dopióro w Uniwersytecie wileńskim wyznaczono pewne 
dnie i godziny, w których tak profesor jak i słuchacze obowią- 
zani byli przechodzić kurs praktyczny w tymże oddziale. O ru- 
chu chorych, zarówno jak i o urządzeniu tego oddziału, nie ma 
prawie Zadnéj wzmianki. Obiecano mnie wprawdzie dawniejsze 
akty szpitala dać do przejrzenia, lecz nie dotrzymano słowa; 
akty te nie znajdują się obecnie w rozporządzeniu dzisiejszój 
administracyi szpitala. Jedyną wzmiankę znajdujemy w bro- 
Szurze: „Wiadomość o liczbie chorych, niedolegów, 
żebraków, dzieci, sierot, osób do dozoru gospodar- 
stwa i posługi użytych, o dochodach i wydatkach 
szpitalów wileńskich w ciągu roku 1805 z rejestrów 
tychże szpitalów wyjęta*. Podobna broszura jest i za r. 
1806. Obie przedrukowane są w „Dziejach dobroczynności* na 
rok 1820, str. 286 i 291. [Dowiadujemy się z tój „Wiadomości, 
że w roku 1805 „niewiast połogowych było 59, wyszło po od- 
bytym połogu 51, umarła 1, zostało na rok następny 7“; w roku 
1806, „niewiast połogowych było 49, wyszło po odbytym połogu 
36, umarła 1, zostało 12“. Oto jedyna wiadomość o zakładzie 
MASSALSKIEGO, z którego powstała klinika położnicza. Maru- 
SEWICZ przez wiele lat prowadził praktyczne wykłady w szpi- 
talu Ś-go0 Jakóba. Wprawdzie Zarząd uniwersytetu, aby sto- 
sownie do Ustawy urządzić klinikę, nabył na ten cel odpo- 
wiedni dom, do dziś istniejący przy ulicy Wielkiéj pod nazwą 
„Kliniki“, w którym już FRANK urządził klinikę terapeutyczną. 
a pózniéj Briorer chirurgiczną, lecz ówczesne wojny, brak kapi- 
tału. a w częściito przekonanie. że oddział u S-go Jakóba tym- 
czasowo wystarcza, spowodowały, że klinika w przeznaczonym 
dla niéj gmachu nie była urządzoną. Znalazłem wzmiankę, że 
po roku 1812 MarusEwicz coś w rodzaju kliniki urządził, -lecz 
wiarogodniejszym jest fakt. że Zarząd uniwersytetu, pragnąc 
zakład ten postawić od razu na sposób. praktykowany w le- 
pszych Uniwersytetach zagranicznych, polecił, udającemu się 


Stan. nauk Ikr. [30] 
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w podróż naukową, MIANOWSKIEMU, aby zwrócił baczną uwagę 
na ten przedmiot. A że w tym czasie umarł MATUSEWICZ, prze- 
to MIANOWSKi, świeżo mianowany profesorem Akuszeryi i dyre- 
ktorem kliniki, wszystkie chwile poświęcił w Wiedniu na zbada- 
nie, w jaki sposób najlepiéj urządzić i prowadzić klinikę. Za po- 
wrotem do Wilna urządził ją wzorowo, pierwiastkowo na siedem 
łóżek; pózniéj za czasów Akademii liczba łóżek była powiększoną 
do 12. Czynności w klinice odbywały się w ten sposób: Zarządzał 
nią profesor Akuszeryi, mając do pomocy Adjunkta, który prowa- 
dził wykłady dla akuszerek i w każdym razie zastępował pro- 
fesora w razie jego nieobecności. Przy klinice mieszkała aku- 
szerka. Dezury spełniali po kolei słuchacze i sposobiace się na 
akuszerki, kobiety. Każda wstępująca ciężarna do kliniki od- 
dawaną była pod nadzór kończącemu medycynę studentowi. Ten 
obowiązany był asystować przy porodzie i pisać historyję po- 
rodu i połogu dla egzaminu klinicznego. Prócz ordynatora, 
obowiązkowo musiało się znajdować czterech studentów 4-go- 
lub 5-go kursu, kolejno naznaczanych. Wizyty profesora roz- 
poczynaly się o siódméj rano codziennie, w późniejszych latach 
od pół do jedenastój rano. W taki sposób urządził klinikę 
MIANOWSKI MIKOŁAJ i prowadził ją aż do zamknięcia Akademii. 

Przy klinice znajdował się gabinet instrumentów i przy- 
rządów pomocniczych, dla teoretycznych wykładów, jak rów- 
nież dla operacji. 

Ze współczesnych dokumentów urzędowych wypisujemy 
stan gabinetu w chwili urządzania Akademii medyko-chi- 
rurgicznój; spis instrumentów nabytych w roku 1835; spis 
instrumentów, jakie nadesłano z Białego-stoku po zamknięciu: 
tamecznego Instytutu położniczego i wreszcie opis gabinetu 
w chwili zamknięcia Akademii. 

„Elenchus instrumentorum ad scholam obstetriciam vilnen- 
sem pertinentium. 


A. Instrumenta ad explorationem obstetriciam. 


ne 
2 Duo pelvimetra Steinii lignea. 


3. Pelvimetrum Coutouly. 
4. Circinus Osianderi. 
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Circinus Baudelocqui, compas d'epaisseur dictus. 
Cliseometrum Osianderi. 
Paediometrum Sieboldi. 
8. Hysteroplasma Sieboldi N-ro X XV, adjuncta typis 
impressa explicatione. 
9. Corporis femini imago (fantôme) e corio constructum, 
cum duobus infantibus, secundinis, nec non capiti succedaneo 
artificialibus. 


10. Calendarium obstetricium Klugii, super vas taba- 
carium inscriptum. 


B. Instrumentum pro lotii evacuatione, 
11. Fistula ahenea, vulgo Catheter dicta, pro feminis. 
C. Instrumenta per educendo amnii liquore. 


12. Instrumentum Osianderi, Wassersprenger dictum. 
18. Similis usus sipho Klugii. 


JD. Forceps. 
14. Forceps Boeri, 15. F. Sehmittii, 16. F. Levreti A., 


17. F. Levreti B., 18. F. Sieboldii, 19. F. Froriepii, 20. F. 
Brünningshauseni, 21. F. Osianderi, 22. F. Dubois, 23. F. Smellii 
recta, 24. F. Smeliiad pelvis axim incurvata, 25. F. incertis 
auctoris ferrea, absque elaustro, 26. Forceps auctoris indeter- 
minati ferrea, spira ad manubria instructa. 


E. Vectis. 


28. Vectis Brünningshauseni, 29. V. Sieboldii, 30. V. Ron- 
huiseni, 31. Blandii; 32. 33. duo vectes auctoris incogniti fene- 
stratae, manubrio ligneo instructae. 


F, Instrumenta pro versione, 


34. Ansa sericea duplex. 35. Stilus pro introducenda 
ansa, simplex, corneus. 36. Stilus ferreus manubrio ligneo in- 
structus ad apicem perforatus. 


G. Instrumenta pro excerebratione et embryotomia. 


37. 88. 39. Tria perforatoria Smellii. 40. Perforatorium 
Naegele ad mentem Friedii correctum. 41. P. Friedii, 42. 


[30*] 
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Forfex ossea Smellii., 43. F. Mesnardii, 44. Uncus Smellii 45. 
U. Naegele duplex., 46. U. Brünningshauseni. 47. Uneus in- 
cogniti auctoris, acutus, una extremitate bifidus. 48. 49. duo 
unci, Crochet tranchant dicti. 50. 51. duo unci Smellio excogitata, 
a Levreto correcta, 55—55 quatuor unci Smellii cum parva in li- 
gneo manubrio mutatione. 56—58. Tres unci a Polio dicti. 


H. Instrumenta pro dilatatione ostii uterini. 
59. Dilatatorium Ossianderi. 
I, Instrumentum pro extractione secundinarum. 
60. Forceps Ossianderi, Nachgeburtszange dicta. 
K, Instrumentum ad infantem asphycticum suscitandum. 


61. Tubus aurichalceus Chaussieri, Tube laryngien nomi- 


L. Instrumentum ad perseindendum funiculum umbilicalem. 
62. Forfex Osianderi. 
M. Instrumenta pro uberibus lactantium. 


63. Sipho pro extractione lactis Klugio excogitatus. 64. 65. 
duo siphones elastici super tabulas ligneas constructi. 66. Oper- 
cula papillarum mammarum elastica nova duodecim; 67. Op. pap. 
usui, non apta, duo; 68. Op. ossea duo; 69. Op. lignea duo. 


N. Pessaria. 


10. Pessarium cylindricum elasticum Garangeoti et Picke- 
li, 71. P. Camperi stilo eburneo immobili, operculo autem cor- 
neo mobilli ad extremitatem stili inferiorem, posito instructum. 
72. P. Camperi stilo, in utraque extremitate mobili, instructum. 
78. P. Schwenkii; 74. P. Sureti (varietas); 75. P. ad propositum 
Camperi, stilo ferreo immobili, curvo, fasciaque circulari la- 
nea munitum. 76. P. pedunculatum ligneum cum stilo im- 
mobili. 77. P. Osianderi ligneum. 78. P. Pickeli, margine 
exsciso instructum, 79. Pes. elasticum Bernardii. 80, P. Hu- 
noldi permulatum. 81. P. orbieulare eburneum. 82. elasti- 
cum Juyilli primitivum. 83—84, duo pessaria Juvilli infundibu- 
liformia, cum temolis. 85—87. tria pessaria Camperi primitiva, 
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quorum duo lignea, unum autem eburneum. 88—89. duo pessaria 
Levreti lignea. 90—92. tria pessaria Starkei quorum duo li- 
gnea, unum elasticum fractum. 
(Podpisał) NicoLaus MIANOWSKI1 prof. artis Obstetriciae. 
Pri obozrjenii akuszorskago kabineta opis sija instrumen- 
tow i proezich wieszczej najdena mnoju wiernoju. Diejstwitiel- 
nyj Statskij Sowietnik S. Gnoworr, 25 Augusta 1882. 
Poniżój trzy pieczęcie na laku: GRomowa, PELIRANA i MIA- 
NOWSKIEGO. 
Na ostatniéj stronicy tego kajeta znajdujemy spis instru- 
mentów nabytych do Gabinetu w roku 1885. 
Pessaria orbicularia e gummi elastico confecta . 6 
ovalia Delamottio fabricata . . 19 
8 formia Brünningshausenio construeta . 5. 
ovalia Gallis 4 cuvette dicta 2 
Cloqueti . A PEU 
manubriis instructa, Gallor um à elogia 
ou à tige NES XM 
cylindrica à boudon appellato, 
Pessarium injectionibus instituendis CRIT. 
cribrosum d arrosoir nominatum 
a cylindricum complanatum decurvatum 
» globosum medio pertusum : 
Papillae mammarum artificiales e gummi latido 
(Bouts de seins, gomme preparée) Delamotio 
et Leblancio constructae 
Papillae e gummi elastico super a lén dg 
ligato (Bouts de seins en gomme naturelle) . 
Papillae artificiales obstetriciis Breton (Mamme- 
llons dr. Mr. BRETON) : 
Manicae uberum pro mammis ulcer atis 
Opereula mammarum suctoria (Fer-laits) . 
Canula suctoria angelorum (Biberon anglais) 
Lagena ad nutriendos infantes obstetricae Breton 
excogitata ; 
Canulae pro machina clysmatica elasticas 
» ES injectoria Delamottio fabre- 
O SS NM 
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20. Specutum uteri Weissii. 

Po zamknięciu Instytutu położniczego w Białymstoku, na- 
desłano do kliniki polozniczéj wileńskićj znajdujące się tam, 
a już niepotrzebne fantomy, instrumenty i t. p. przedmioty. Po- 
nieważ w opisie gabinetu, przy zamknięciu Akademii sporzą- 
dzonym, który w przekładzie z rossyjskiego ponizéj przyta- 
czam, wszystkie te przedmioty są wymienione, więc spisu bia- 
łostockiego nie podaję, a wprost przystępuję do opisu, w ja- 
kim stanie znajdował się gabinet przy klinice położniczój w roku 
1842, oznaczając literą B. w nawiasie przedmioty, pochodzące 
z Białegostoku. 

„Szczegółowy spis rzeczy, narzędzi i instrumentów, sta- 
nowiących gabinet położniczy Cesarskiéj wileńskićj medyko- 
chirurgicznéj Akademii. 


I. Figury, wyobrażające ciało kobiety ijćj części płciowe, 
dla objaśnień na lekcyjach. 


1. Figura woskowa kobiety stojącój przodem (B)—1. 

2. Takaz figura kobiety stojącój tyłem (B)—1. 

8. Figura woskowa, przedstawiająca położenie płodu 
i części płciowe kobiety w czasie porodu—1. 

4. Figura woskowa, wyobrażająca części płciowe dzie- 
wicze. 

5. Lalka skórzana aa podstawie (fantóme), wyobra- 
żająca kobietę w położeniu stojącóm, ze szklaną macica brze- 
mienną. 

6. Fantom SIEBOLDA, wyobrażający część środkową cia- 
ła kobióty w czasie porodu. Do tego należy: macica, dwie 
lalki małe, łożysko, usta maciczne i jaje płodowe, wszystko 
to ze skóry. 

7. Półfantom ze skóry. 

8. Miednica kobieca obciągnięta skórą. 

9. Jaje płodowe ze skóry w kształcie owalnój kuli. 

10. Różne kształty macicy brzemiennój ze skóry. 
11. Cztery skórzane lalki, wyobrażające dziecię. Z nich 
jedna nowa, trzy używane. 


12. Trzy lozyska ze skóry, z których jedno nowe a dwa 
zniszczone. 

13. Miednica kobieca z massy papierowój, z pokazaniem 
wszystkich jéj wymiarów za pomocą drutu i z opisem w języku 
niemieckim (B). 

14. Wyobrażenie przedniéj części otwartéj jamy brzusz- 
néj, z masyipapierowéj. 

15. Wyobrazenie z wosku czesci pochwowéj maeicy (hy- 
steroplasmata), w różnych jéj kształtach, poczynając od dziewi- 
czego, aż do okresu pologowego, w pudełku z objasnieniem 
w języka niemieckim (B). 

16. Wyobrażenie z gumy elastycznćj, części pochwowéj 
macicznój we wszystkich jéj przemianach u kobiót brzemien- 
nych i iniebrzemiennych, według SIEBOLDA, w pudełku i obja- 
śnieniem w języku niemieckiem. 


II. Instrumenty używane przy badaniu polozniczém. 


A. Dla mierzenia powierzchni miednicy kobiecéj, (pelvimetra). 


1. Dwa drewniane miednicomierze STEINA. 

2. Miednicomierz COUTOULIÉ. 

3. s OsrANDRA (Hüftenmesser). 

4. Dwa miednicomierze dla zewnętrznych pomiarów Bau- 
DELOCQU a. 


B. Dla wymierzania pochylenia miednicy (clyseometra). 
1. Clyseometr OSIANDRA. 


C. Dla badania części pochwowój i ujścia macicznego. 


1. Zwierciadło maciczne DuPUYTRENA. 
2. Trzy zwierciadła cynowe RECAMIER (Speculum plein). 


D. Dla oznaczenia okresu ciąży. 
Pudełko z kalendarzem dla oznaczenia ciąży KLUGEGO. 


E. Dla oznaczenia wagi i wielkości noworodka. 


1. Wagi blaszane z 
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2. Wagi sprężynowe SreBorpa (aediometr). 
3. Zwykłe wagi żelazne z mosieznémi talerzykami i że- 
laznómi ciężarkami. 


III. Instrumenty dla przecięcia pępowiny. 


Dwoje krzywych nożyczek dla przecięcia pępowiny i od- 
jęcia noworodka od matki. 


IV. Narzędzia używane przy operacyjach położniczych. 


A. Dla sztucznego wypuszczenia wód płodowych. 


1. Instrument srebrny OsrANDRA. 

2. Takiz instrument mosiężny. 

3. Instrument eynowy w kształcie serengi wynaleziony 
przez KLUGE. Może służyć dla wprowadzenia maści przez uj- 
ście maciczne. 


B. Dla sztucznego rozszerzenia ujścia macicznego. 


1. Kleszcze wynalezione przez OsiaNDRA, dla rozszerze- 
nia ujścia macicznego (dilatatorium ostii uteri) (B). 


C. Dla ukończenia porodu bez zranienia płodu. 


a) Kleszcze. Tu należące kleszcze opisałem w pierwszym 
spisie pod literą D. Do nich włączyć należy 6 rodzajów róż- 
nych kleszczy, nadesłanych z Białegostoku. 

b) Vectes, opisane tamże; między unośnikami 5 z Bia- 
łegostoku. 

c) Haki tępe, opisane wyźćj, 1 z Białegostoku. 

d) Używane przy obrocie płodu. Oprócz opisanych po- 
wyżćj nadesłano z Białegostoku trzy: jedwabna pętla; prze- 
wodnik stalowy z rączką drewnianą: pręcik rogowy, w jednym 
końcu z rozdwojeniem dla wprowadzenia pętli; drugi podzielony 
na cale paryzkie dla oznaczenia głębokości macicy. 


D. Dla ukończenia porodu przez zranienie płodu. 
a) Dla zmiazdzenia główki (excerebratio), opisane wyżćj; 
dodać należy cztery perforatory nadesłane z Białegostoku. 
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b) Kleszcze zębate dla wyjęcia kości, opisane wyżéj, czte- 
ry z Białegostoku. 

c) Dla embryotomii opisane powyzéj; dwa instrumenty 
z Białegostoku Instrumenty do cięcia cesarskiego, składające 
się z miednicomierza STEINA, srebrnego kateteru żeńskiego, z 6-u 
krzywych igieł, 2-ch noży (bistouri) i 1 nożyce (B). 


V. Narzędzia używane w czasie i po porodzie. 
A. Dla szprycowania macicy. 
1. Trzy szpryce maciczne, cynowe, których można używać 
i w praktyce dziecięcój. 
2. 22 rurki wynalezione przez Deraworrw'a, z elastycznój 
masy, w jednym końcu otwarte. 
3. Rurka z takiegoz materyjału w postaci wieńca macicz- 
nego (Pessatre à arrosoir). 
B. Dla lewatyw, opisane powyzéj. 
C. Dla wypuszczenia uryny, opisane powyżój. 
D. Dla wypuszczenia wody z jamy brzusznéj. 
Zwykły trójgraniec w srebrnój rurce. 
E. Używane do gruczołów piersiowych, w połogu, opi- 
sane powyżćj. 


K. Dla sztucznego karmienia noworodka, opisane powyzéj. 


VI. Używane przeciw wypadnięciu macicy (pessaria) 
opisane powyzéj. 
VII. Używane przy pozornćj śmierci, opisane powyżćj. 
VIII. Dla przenoszenia chorych, 


Dwa rzemienie do przenoszenia chorych (B). 

Mając przed sobą księgi kliniczne Instytutu położniczego, 
poczynając od r. 1816, aż do ostatniego roku istnienia Akademii 
t. j. do 1841/42 roku z wyłączeniem tylko 1838/89, z którego 
księga jest zatraconą !), przyszedłem do następującego wniosku: 


1) WOELC5, jako zarządzający szkołą akuszerek, należał do bardzo 
pracowitych nauezycieli. Księgi kliniczne i w ogóle wszystkie sprawy, odno- 
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Liczba poloznie, srednio 65 rocznie, byla bezwarunkowo za ma- 
łą, aby każdy student mógł obserwować i pisać podług swych 
spostrzeżeń historyję porodu ipołogu. Przecięciowo w ostatnich 
dziesięciu latach istnienia Uniwersytetu, było kończących medy- 
cynę 100-u rocznie, ten sam stosunek miał miejsce i w Akademii. 
Aby temu zaradzić, MraNowski wprowadził chwalebny zwyczaj» 
a mianowicie każdemu ordynatorowi (obowiązanemu pisać histo- 
ryję porodu) naznaczał Adjunkt najpierw czterech pomocników 
(w Uniwersytecie), później pięciu i sześciu (w Akademii), któ- 
rzy albo byli z 4-0, albo tez z 5-o kursu. Assystenci ci obowia- 
zani byli śledzić za przebiegiem porodu i połogu na równi z or- 
dynatorem, lecz nie przedstawiali historyi tego porodu do egza- 
minu klinicznego. Tym tylko sposobem można było wyrównać 
braki, jakie były nieuniknione z przyczyny maléj liczby położnie. 
W ponizéj podanój tabeli przedstawiamy wykaz poloznic w kli- 
nice będących. Pierwsze lata wypisaliśmy z „Collectanea'ów*, 
ostatnie z wyjątkiem 1838/9 roku podług ksiąg klinicznych. 
W ciągu dziesięcioletniego istnienia Akademii wykształciło się 
450 akuszerek. Cyfrę przeciętną za jeden rok (45) włączyliśmy 
iza ów rok 1838, z którego danych nie mamy. Kwalifikacyje 
na kursa (trzyletnie) były dostępne dla kazdéj kobiety. Mamy 
przed sobą kilka raportów D-ra WoOELCKA do Konferencji, 
(który jako pomocnik MrANowskiEGO zarządzał szkołą Aku- 
szerek), z których dowiadujemy się, że wstępująca na kursy 
winna była wykazać, że umie czytać po polsku, mióć świadectwo 
sprawowania się, pozwolenie od męża, ojca lub opiekuna; jeżeli 
była wdową, nie wymagano żadnego pozwolenia. Następnie 
przechodziła kurs teoretyczny podług książki MIANOWSKIEGO, 
a praktyczny przy łóżku położnicy, gdzie kolejno po trzy aku- 
szerki dozorowały przy każdóm łóżku. Ażeby pozyskać patent, 
potrzeba było oprócz wiadomości teoretycznych i praktycznych, 
wykazać, że czynny przyjmowała udział przy sześciu porodach. 


Bzące się do Instytutu, sam własnoręcznie spisywał. Zniknięcie księgi z 1838/39 
roku jest zagadkowóm, zważywszy, że Uniwersyteckie ocalały. Przypuszczam 
to tylko, że ponieważ WoELCK w tym czasie razem z Józerem MIANOWSKIM 
był więziony, przeto może nie było komu ksiąg prowadzić, a może i klinika była 
zamkniętą. 
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ROZDZIAŁ XXVII. 


Instytut weterynaryjny. 

Według Ustawy, przepisanéj dla Akademii, nauki wete- 
rynaryjne mieli wykładać trzój profesorowie zwyczajni oprócz 
adjunktów. Tymczasem, po otworzeniu Akademii, okazał się 
zaledwo jeden Adjunkt Apauowrcz i dr. MUYSCHEL w cha- 
rakterze zastepcy adjunkta. Ci rozebrali miedzy siebie wa- 
żniejsze przedmioty. Kliniki dopióro w roku następnym były 
otworzone. Mówiąc o stanie weterynaryi za czasów Akademii, 
wspominaliśmy, że jako nauka wogóle wszystko ona zawdzięcza 
BosaNUsowi, tak również i założenie Instytutu weterynaryj- 
nego od niego bierze swe początkowanie i rozwój. Znakomity 
ten profesor musiał na początek brać chłopców wiejskich ze wsi 
przyległych i tych nauczał weterynaryi; tak bowiem powszech- 
nie miano w pogardzie tę ważną i pożyteczną umiejętność, że 
nikt z miejskich mieszkańców nie chciał studyjów odbywać. 
Te usiłowania BOJANUSA są arcychwalebne i jak na początek 
godne pochwały, lecz gdyby się na tóm tylko ograniczyły, nie 
doszedłby nigdy do celu, jaki sam sobie zamierzył i jaki ustawy 
uniwersyteckie wskazywały. Postanowił on urządzić Instytut 
weterynaryjny i postawić go na stopie odpowiednićj ówcze- 
snym wymaganiom naukowym. Pierwszą potrzebą okazały się 
kliniki: zoopatologiczna i zoochirurgiczna. Uniwersytet dziel- 
nie dopomagal BozAwusowr funduszami i w gmachu przezna- 
czonym na gabinet anatomii normalnéj i porównawczój, oddzie- 
lono stosowne pomieszczenie na kliniki. Żeby zaś było komu 
wykładać w przyszłości, według Ustawy uniwersyteckićj po 
polsku, postanowił przygotować następców po sobie ze słuchaczów 
medycyny. Lecz z przyczyny ówczesnego stanu kraju nie tylko 
téj myśli w czyn nie wprowadził, ale, jak to powyżój wzmianko- 
waliśmy, zupełnie opuścił Wilno i przeniósł się do Petersburga 
razem z innymi członkami partyi niemieckiéj, jak ich zazwyczaj 
nazywano. Gdy się umysły cokolwiek uspokoily w Wilnie, a co 
ważniejsza, gdy owa partyja niemiecka zrobiła wszystko to w Pe- 
tersburgu, o czem przemyśliwała, a mianowicie, aby Zarząd Uni- 
wersytetu przeszedł w jéj ręce '), BozAwus powrócił do Wilna. 


1) BALIŃSKI. Pamiętniki o JANIE ŚNIADECKIM I. 747 in. 
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Lecz dopiero w Kwietniu 1822 roku napisal program, podlug 
którego mial przygotowywaé przyszlych profesorów wetery- 
naryi. Ponieważ program ten ściśle się odnosi do rozbieranego 
obecnie przedmiotu, przeto podajemy go in extenso w tłumaczeniu 
z francuzkiego. 

„Dla wynalezienia osoby w tym Uniwersytecie, która by 
się wyłącznie poświęciła nauce weterynaryi i któraby w swoim 
czasie była uzdolnioną do jój wykładu, następujące środki zda- 
ją się być najstosowniejszómi. : 

1. Wezwani byé maja uczniowie medycyny do konkursu 
dla przygotowania sie do téj nauki. 

2. Maja byé dopuszczani do konkursu uczniowie 3, 4 i 5 
klasy nauk lekarskich, którzy juz okazali dowody zdatnosci, 
pilności i dobrego prowadzenia się i którzy oprócz języka kra- 
jowego umieją języki francuzki i niemiecki tyle przynajmniéj, 
ile potrzeba do zrozumienia dzieł w tych językach wydanych 
i do odbycia z pożytkiem podróży za granicą. 

3. Ubiegający się, jeżeli już ukończyli kurs weterynaryi, 
wykładany w tutejszym Uniwersytecie, słachać go będą rok 
drugi, a jeżeli nie dokończyli jeszcze słuchania tój nauki, chodzić 
będą na lekcyje weterynaryi ciągle przez dwa lata. W prze- 
ciągu tego czasu doskonalić się będą przez ciągłe czytanie dzieł 
w przedmiocie weterynaryi, które im profesor wskaże lub do- 
starczy; z nich będą robili wyjątki i tlómaczyli miejsca wybrane. 
Oprócz tego przykładać się będą szczególniéj do dyssekcyi zwie- 
rząt domowych, dla gruntownego obeznania się z tą gałęzią anato- 
mii, na któréj przedewszystkiem polega cała nauka weterynaryi: 
robić będą demonstracyje w obecności profesora i powtarzania 
z uczniami w materyjach im wskazanych. Pisać będą małe 
rozprawki na podane zadania, nakoniec po upływie terminu 
wykazania uzdolnienia, zdadzą w oddziale lekarskim ścisły 
egzamin z całego kursu weterynaryi i publicznie demonstrować 
będą na subjektach przez nich dyssekowanych. 

4. Ten z ubiegających się, który po takowych próbach 
otrzyma dobry stopień, ogłoszonym zostanie za kandydata do 
nauki weterynaryi i będzie posłany kosztem Uniwersytetu za 
granicę dla doskonalenia się w szkołach weterynaryi i w prak- 
tyce tój umiejętności. 
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5. Podróz ta, która moze trwaé dwa lata, odbywaé sig be- 
dzie podług szezególowéj do tego instrukcji !), która winna zmie- 
rzać nie tylko do dobrego kierowania w doskonaleniu się kan- 
dydata, ale nadto, ażeby tenże mógł zdać rachunek ze swojego 
ciągłego przykładania się do nauki. 

6. Kandydat po powrocie do kraju i po okazaniu dowodu 
z nabytych wiadomości, może się ubiegać o miejsce adjunkta 
w Uniwersytecie i może mióć nadzieję podwyższenia kiedyś na 
" profesora nadzwyczajnego i zwyczajnego. Wilno, 12 Kwietnia 
1822. Lupwik BoJANus Profesor.“ 

Wiemy już, że z liczby konkurujących utrzymali się 
ADAMOWICZ, MuxscHEL i JUREWICZ. O założeniu Instytutu, 
w ścisłóm znaczeniu, nie mogło być przeto mowy w Uniwersy- 
tecie, chociaż BozANusa zasługa nie zmniejsza się przezto; szkoła 
zaś jego weterynaryjna za to najpomyślnićj się rozwinęła i dzie- 
ki jój można było obsadzić wszystkie katedry w Akademii me- 
dyko-chirurgicznéj. Instytut jest dziecięciem Akademii stricte 
sic dicta. W chwili najwyższego swego rozwoju został zam- 
knięty w dniu 28 Czerwca 1842 roku. 

Szkoła weterynaryjna BosANusa mieściła się w murach 
Spaskiój cerkwi i w całości przeszła pod zarząd Akademii me- 
dyko-chirurgicznćj. 

Z murów tych, w których mieścił się Instytut weteryna- 
ryjny, dziś nie ma ani śladu, gdyż po zwaleniu ich, powstał plac 
obszerny, a na nim wzniesiono piękną cerkiew. Dr. SZELIGA 
podał nam opis tych murów 2), w takim stanie, jak były za cza- 
sów Akademii, dla tego jako dopełnienie obrazu przytaczamy go 
prawie w całości: 

„Gdy Ustawa Uniwersytetu wymagała katedry weteryna- 
ryi, a otrzymał ją przez konkurs BosaNus i przybywszy w roku 
1806 nie mógł być dla kraju użytecznym bez zakładu osobnego, 
przeto mury Spaskiéj cerkwi w roku 1805 na seminaryjum ka- 
tolickie przeznaczone, a nie stosowne, obrano na ten cel. Czy- 
nil trudności biskup unicki Brzeski, dowodząc ze tylko mury 


1) Podamy ją nizéj mówiąc o ADAMOWICZU. 
2) Ateneum 1885, II str. 116. 


metropolity, a nie cerkiew były oddane przez cesarza ALEXAN- 
DRA I Uniwersytetowi; jednak ŚNIADECKI JAN załatwił tę sprawę. 
Zasięgnął przedewszystkiem zdania BosJAaNUsA i LOBENWEINA, 
oraz architekta Szulca; a następnie podał projekt 1807 roku, aby 
anatomiję ludzką osadzoną w murach Collegii medici, niewygodnie 
i nie zdrowo, przenieść z profesorem LOBENWEINEM do spaskiój 
cerkwi i tam razem z anatomiją zwierząt założyć na ustroniu. 
Cesarz zgodził się na ten projekt w 1808 roku (ukazem), a kla- 
sztor Augustyjanów na seminaryjum zamienił. 

Kościół Spaskićj cerkwi '), zamknięty był w obwodzie 
murów metropolitalnych, ale pusty; była wieża przy cerkwi 
i ruiny dwóch pałaców metropolity unickiego. SzuLCc, BOJANUS 
i LosENwziN podali taki projekt i plan: 

1. Przerobić mury cerkwi na dwa zabudowania osobne, 
oddzielone murem środkowym od fundamentów prowadzonym, 


1) Ciekawą relacyje o Spaskiéj cerkwi znajdujemy w rozprawie Lo- 
BENWEINA: Zagajenie publicznego posiedzenia Uniwersytetu 
przy uroczystem otwarciu nowego teatru anatomii ludzkiéj 
it.d. Lecz LOBENWEIN wielu faktów, jak się okazało z rozpraw HoMOLI- 
CKIEGO pomieszczonych w „Wizerunkach * (1842 XXIII; 1843 XXIV i poprze- 
dnio w tomie XXII), nie przedstawił dokładnie. Ponieważ sprawa ta obchodzi 
najwięcćj historyka Wilna, przeto nie wdajae się w bliższe szczegóły, kilka 
najważniejszych faktów w streszezeniu podaję: W roku 1486 (według Symeona 
Jurewjeza, Księcia na Olszanach i archimandryty ławryszewskiego Iwana 
Glińskiego), olszaüskie księżne Zofija Dmitrewa Zubrawieka i Marja Siemio- 
nowa Trabska uposażały cerkiew Spaską z majątku Turzew. Była to cerkiew 
zrujnowana. W XVI wieku mianowicie w roku 1511 Zygmunt I dozwolił he- 
tmanowi X-ciu Ostrogskiemu ją odbudować. 1588 roku Michał III z domu 
Rahozów przez Jeremiasza, patryarchę earogrodzkiego, po usunięciu Onisfora 
Diewoczki, przekonanego o dwużeństwo, (Diewoczka jak utrzymuje Kulesza: 
„Wiara prawosławna* str. 199 rokiem przedtem był zatwierdzony) całój Rusi 
metropolitą w téj cerkwi ogłoszony i odtąd w niéj zaczęła się metropolia. 
Wieeéj, niż przez dwa wieki złączoną była z przyległą kaplicą Przeczystćj 
Bogarodzicy; przez cały wiek XVII dobrze się utrzymywała, a nawet przez 
znaczną część wieku XVIII. Wreszcie popadła w ruinę. W takim stanie, jak 
w tekście wspominamy, doczekała się reorganizacyi Uniwersytetu, i podlegała 
tym zmianom, któreśmy powyżćj przytoezyli. Obeena cerkiew, jest nowo zbu- 
dowaną z fundamentów; a z dawniejszój, zarówno jak z pałaców metropolity 
obeenie kamień na miejseu nie pozostał. 
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a do frontu niedochodzącym; jedno z tych zabudowań z prawéj 
strony, przeznaczyć na weterynaryję, z lewój zaś strony na 
anatomiję ludzką. Od frontu mają być dwie sale na dole, oświe- 
tlone z góry, każda z amfiteatrem na lekcyje i demonstracyje 
publiczne. 

2. Za każdą izbą będzie izba do prosekcyi anatomicznych. 

8. Dwie izby wielkie na laboratoryjum dla uczniów, zaj- 
mujących się lekcyjami. 

4. Dwie kuchnie obszerne z pompą i kanałem podziem- 
nym do Wilenki, tuż przy dawnym obwodzie wałów miasta. 

5. Składy ziemne na trupy do lekcyi. 

6. Mieszkania dwóch prosektorów i dwóch stróżów. 

7. Trzy sale na piętrze od frontu nad amfiteatrami i nad 
sienią z paradnómi wschodami. Sala frontowa największa, z je- 
dnóm oknem półkulistóm nad wejściem od ulicy, była z początku 
przeznaczoną na posiedzenia publiczne, potóm na preparata 
kostne zwierząt, a nakoniec na gabinet zoologiczny; dwie sale 
boczne na zbiory anatomiczne, a przy nich dwie mniejsze izby 
na preparata zootomiczne i na skład szkła. Na przyległym 
dziedzińcu, w tak zwanym pałacu metropolity większym, wy- 
budowano klinikę weterynaryjną z apteką, składami, mieszka- 
niami dla uczniów weterynaryi, a pózniéj adjunktów. W mu- 
rach pałacu metropolitalnego mniejszego było mieszkanie pro- 
fesorów, a na dole kuźnia weterynaryjna i składy, oraz klatka 
na kucie koni, obok wozownia. Z tyłu cerkwi rajtszula z salą 
do sztuk gimnastycznych, która pózniéj zamienioną została na 
blech do bielenia kości, przytóm mieszkanie dla berejtera i staj- 
nie na konie maneżowe.* Wśród tych murów była wieża, lecz 
w takową uderzył piorun wkrótce jakoś po zatwierdzeniu mo- 
narszém. LOBENwEIN nazywa to hasłem służącóm do zbijania 
reszty ku następnemu przeznaczeniu, a późniejszy, nie znany mi 
komentator powyższego zdarzenia, uważa ten piorun za hasło 
przyszłego upadku Uniwersytetu. W téj wieży urządzono pó- 
Źnićj mieszkanie dla BoJANUSA. 

Weterynaryja tedy znalazła dla siebie przytułek znako- 
mity, lecz wskutęk przyczyn ,od nauczających niezależnych, 
a któreśmy powyżćj przytoczyli, rozwijać się nie mogła. Dla 
zachęcania ogółu ze strony Uniwersytetu, a pózniéj Akademii 
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wszystko robiono. Urzadzono manez i zaprowadzono sztuke 
umiejętnego kucia koni. Téj ostatniéj czynności przewodniczył 
najpierw kowal Zerrz, pózniéj KAROL LANGENBACHER. Pierw- 
szy z nich był uczniem szkoły wiedeńskićj, który na wezwanie 
BOJANUSA jeszcze w roku 1811 przybył do Wilna. Miał on ga- 
binet różnych podków, używanych w różnych krajach Europy. 
Gabinet ten wcielono pózniéj do gabinetu weterynaryjnego, 
a za czasów Akademii znacznie go powiększono. Weteryna- 
ryja dopiero za Akademii do najwyższego stopnia doskonałości 
została podniesioną, przez wykład wszystkich jój gałęzi w ję- 
zyku polskim, przez pomnożenie gabinetu, założenie szkoły pra- 
ktycznój obszerniejszój i dwóch klinik dla wszystkich rodzajów 
zwierząt domowych. 

Przez liczne doświadczenia, na żywych zwierzętach czy- 
nione, nie tylko dla celów czysto weterynaryjnych, starano się 
robić wnioski i zastosowanie dla medycyny ludzkićj. Wreszcie 
przez otworzenie nowego osobnego gabińetu patologicznego 
zwierząt według planu, systematycznie opracowanego przez 
ADAMOWICZA, postawiono weterynaryję na punkcie ściśle na- 
ukowym. Zarząd Instytutu weterynaryjnego, rozumiejąc wielki 
wpływ umiejetnéj porady w czasie epizoocyi, nie tylko nie 
uchylał się od niéj, przeciwnie sam dawał inicyjatywę. Brał 
z sobą Apamowicz uczniów do miasta lub okolicznych wsi, 
gdzie jakaś epizoocyja panowała i wszystko czynił, aby za- 
razę ograniczyć. Prócz tego zaprowadzono ambulatoryjum 
bezpłatne dla zwierząt, przyprowadzanych do kliniki. Samą 
klinikę urządzono wzorowo, bo postawiono ją na równi z naj- 
lepszómi zakładami w Europie. Urządzono porady (bezpłatne) 
w klinice względem kucia i sprzedaży koni i bydła. Apteka 
przy klinice była zasobng. Laboratoryjum wzorowe. Dokła- 
dnie i naukowo prowadzone opisywanie chorób, spostrzeganych 
na klinice, wszelkie operacyje na miejscu z wielką umiejętnością 
przez profesora MuvscHELA dokonywane, wszystko to sprawiło, 
że Instytut weterynaryjny stał się zakładem wielkiéj doniosło- 
ści, praktycznego znaczenia i pożytku dla społeczeństwa. 

Rozporządzaliśmy wszystkiómi historyjami chorób w kli- 
nice zoopatologicznój i wszystkiemi protokółami klinicznómi. 
Dzięki temu posiadamy zupełne spisy lekarzy weterynaryi i je- 

Stan nauk. lkr. [31] 
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stesmy w możności przedstawić cyfrowe dane o ruchu chorych 
w téj klinice. Co się tyczy kliniki zoochirurgicznéj, to nie po- 
siadamy ani jednéj historyi choroby przez uczniów pisańćj dla 
egzaminu klinicznego, jak również nie mamy żadnego protokółu. 
Natomiast mamy sprawozdania roczne prof. MUYSCHELA, przed- 
stawiane w języku rosyjskim corocznie Konferencyi Akademii. 
Sprawozdania te są za rok szkolny 1839/40; 1840/41; 1841/42. 
Są one niezmiernie dla nas ważne, bo pouczają najdokładnićj 
o całym Instytucie weterynaryjnym, jak był urządzony, jakie 
były dochody, wydatki, zakłady pomocnicze i t. p. Sądzę, że poda- 
nie w przekładzie jednego takiego sprawozdania więcój objaśni 
niżeli długie szeregi cyfr o liczbie chorych zwierząt, leczonych 
w klinice. Zresztą ogólne cyfry o liczbie leczonych w klinice 
zooterapeutyeznéj, podamy w zakończeniu niniejszego rozdziału. 

Ponieważ trzy te sprawozdania prof. MuYSCHELA nie 
wiele różnią się między sobą, a przedstawiają one oddzielne 
całości, ale tylko za trzy lata, przeto podajemy je za rok ostatni; 
jest ono zarazem sprawozdaniem o stanie Instytutu w chwili 
zamknięcia Akademii. 

„Sprawozdanie zczynności zwyczajnego pro- 
fesora doktora MUYSCHELA za rok szkolny 1841/42.* 

W ciągu roku szkolnego 1841/42 od 1 Września 1841 do 1 
Czerwca 1842 wykładałem po polsku: 

1 Praktyczne rozczłonkowanie zwierząt 
domowych, za pomocą którego słuchacze ćwiczyli się po 
kolei w godzinach wolnych od lekcyi. Ponieważ w ubiegłym 
roku, znajdowali się wyłącznie uczniowie klasy 3 (porów. część 
1-4 na str. 90), przeto zajmowali sie oni po większój części pre- 
paratami naczyń i nerwów. Prócz śledzenia za czystością i do- 
kładnością roboty, każdy z uczniów obowiązany był demonstro- 
wać zrobione preparaty. 4 

2. Praktyezneleczeniechoróbzewnetrz- 
nych, po 14 godzin w tygodniu, przy ezém zachowywano na- 
stępujący porządek: każdy z uczących się po kolei badał przy- 
prowadzone do lazaretu chore zwierzę, określał chorobę i wska- 
zanie według głównych symptomatów; określał przebieg choroby, 
plan leczenia w chwili bieżącój i na późnićj. Wówczas to za- 
zwyczaj uczniowie przypominali sobie bu dowę ana tomie zną © 
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ści chorych i ich fizyjologiczne funkcyje. Następnie uczeń za- 
pisywał odpowiednią receptę po łacinie, a po jój zatwierdzeniu, 
przygotowywał sam lekarstwo i dawał wewnątrz lub zewnątrz 
przykładał choremu zwierzęciu. Jeżeli była potrzeba, to robił 
chirurgiczny opatrunek, lub dokonywał konieeznój operacyi 
pod moim kierunkiem. Jeżeli chore zwierzę leczonóm już było 
w klinice, to po obejrzeniu go, dysputowano o jego stanie zdro- 
wia, o polepszeniu lub pogorszeniu choroby, rezultatem czego 
było naznaczenie albo nowego, lub tóż tego samego lekarstwa, 
lub robiono odpowiednią operacyję i t. d. Grdy zwierzę zdechło, 
uczniowie sami robili dysekcyję w obecności innych i mojćj; 
oglądali stan ogólny wszystkich organów, a w szczególności 
chorego i wyprowadzali z tego odpowiednie wnioski. W ogóle 
starałem się o to, ażeby każda wizyta chorego zwierzęcia do- 
starczała materyjału tak teoretycznego, jak również prakty- 
cznego dla moich słuchaczów, przez odpowiednie repetycyje 
W ubiegłym roku każdy z uczących się obowiązanym był z ogól- 
nój liczby leczonych przez siebie chorych zwierząt, przygo- 
tować najmniéj trzy historyje chorób*.... 

W dalszym ciągu opowiada prof. MuYSCHEL, jakie obo- 
wiązki spełniał extra, w skutek rozporządzenia swój władzy. 
Zamilezamy o nich, bo chociaż są ciekawe, lecz blizéj nie do- 
tyczą zajmującego nas przedmiotu. 

Prócz tego z własnćj ochoty dokonywał prób przery- 
wania mięśni pod skórą dla ulepszenia anglizowania z dobrym 
skutkiem. 

Wiadomość o stanie zakładów pomocni- 
czych, znajdujących się pod zarzadem profe- 
sora zwyczajnego MUYSCHELA za rok 1842. 

Naukowe pomoce, znajdujące się pod zarządem profesora 
MUYSCHELA, sa następujące: 

1. Gabinet anatomii fizyjologicznćj zwierząt domowych. 

2. Gabinet zoopatologiezny. 

3. Gabinet instrumentów i narzędzi, należących do ana- 
tomii zwierząt domowych. 

4. Klinika weterynaryjna. 

5. Gabinet instrumentów zoochirurgicznych. 

6. Przedmioty należące do składów i stajni. 


[315] 
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T. Kuźnia. 
8. Lekarstwa apteki weterynaryjnéj. 


9. Rzeczy i naczynia, nalezace do apteki i laboratoryjum 


weterynaryjnego. 
10. Gabinet zoofarmakologiczny. 
11. Gabinet farmakologiczny !). 
12. Gabinet i pracownia chemiczna. 


I. Gabinet anatomii fizyjologicznój zwierząt domowych 


zawierał w końcu 1841 roku następujące preparaty: 
w spi- 
rytusie 


Osteologicznych „2 + aa Teu 2 
Chondrologicznych . . . . . — 
Syndesmologicznych . . . . . — 
Myologicznych . . . . . . . 1 
Splanchnologicznych . 
Angiologicznych . 

Neurologicznych 

Organów zmysłów. 


ir 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
T. 
8. 


su- 
chych 


490 


32 
60 
83 


101 


97 
T 
92 


ogólem 


492 
32 
60 
84 

249 

108 
28 

114 


Ogólem 205 962 1167 
wartości 2056 rubli 50 kop. Nowych preparatów nie przybyło. 
Z powyższój liczby przeznaczoono dla Uniwersytetu S-go 
Włodzimierza, w skutek rozporządzenia p. Kuratora Okręgu na- 
ukowego Białoruskiego: 
w Spi- su- 
rytusie chych 
54 
5 
11 
10 
9 


PN Ore AS 


9 
1 
9 
W ogóle oddano do Uniwersytetu 

na sumę 213 rubli. . . . 17 108 


1) Po zamknięciu w r. 1840 pierwszych trzech kursów lekarskich, pro- 
fesorowie, wykładający przedmioty wyłącznie dla tych kursów, albo dostali 
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Pozostalo sie egzemplarzy w spirytusie 188, suchych 853 
ogólem 1041, których wartosé wynosi 1843 ruble 50 kop. Za- 
rządzał gabinetem prof. p. z. MuvscHEL, pomocnikiem prose- 
ktora był DoBRoGóRski. Uczniowie zajmowali się w gabinecie 
anatomii zwierząt domowych po kolei w godzinach wolnych od 
lekcyi, dysekcyjami i wypracowaniem preparatów anatomi- 
cznych; podobnómi ćwiczeniami pod moim kierunkiem i mego 
pomocnika DOBROGÓRSKIEGO zajmowało się 17 uczniów. 


IL Grabinet zoopatologiczny zawierał w roku 1841 nastę- 
pujące preparaty: 


w spiry- 
sio suchych w ogóle 


Osteologicznych . . . . . 1 120 + 

Chondrologicznych 

Syndesmologicznych . 

Myologicznych 

Splanchnologicznych. 

Angiologicznych . 

Neurologicznych . 

Organów zmysłów ; 

Chorobliwych kopyt, tL E d. 

Monstra, Potwory 

Robaków 

Kamieni i innych ciał obeych — 

Ogółem. 294 
Wartość powyższych przedmiotów 1393 ruble 50 kop. No- 

wych preparatów nie przybyło. Z powyższego oddano do rozpo- 
rządzenia p. Kuratora Okręgu naukowego Białoruskiego dla. 
Uniwersytetu $-go Włodzimierza: 

Osteologicznych 

Splanchnologicznych. 

Chorobliwe kopyta i t. d. . 

Potwory . , 


dymisyje, jak GonsKr albo wyjechali na nowe stanowisko, jak FoNBERG do 
Kijowa, a będące pod ich zarządem gabinety, oddano czasowo pod zarząd 
MUYSCHELOWI. 
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RODAK a — 20 
Kamieni i innych ciał . . . — T 7 


W ogóle oddano. 27 19 46 
Wartość powyższych przedmiotów 109 rubli 50 kopiejek. 
Ogólna ilość pozostałych preparatów jest wartości 1284 ruble 
srebrem (268 w spirytusie, 320 suchych, ogółem 588). 
III. Narzędzia i instrumenty, należące do gabinetu ana- 
tomicznego zwierząt domowych. 


wr.1841 oddano do pozo- 
było Kijowa stało 


Narzędzi stalowych. . . . . 249 18 231 
żelaznych «2%. 0D 
miedzianych . . . 60 
blaszanych . . . . 37 
cynowych,.--* % 2 
szklanych Seg 
drewnianych . . . 238 
wełnianych. . . . 17 
płóciennych. . . . 60 


W ogóle. 719 18 
Pozostało się 701 sztuk przedmiotów, ocenionych na 1800 
. rubli. 

IV. Klinika weterynaryjna. 

W klinice weterynaryjnój znajduje się miejsc na 12 koni, 
3 krowy, 4 owce i 4 psów. Z powyzszéj liczby 6 miejsc jest 
dla koni z chorobami wewnętrznómi, a 6 z chirurgicznómi. Dla 
innych zwierząt w obu klinikach miejsca są wspólne. 

Chorych zwierząt w roku szkolnym 1840/41 leczono w kli- 
nice chirurgicznój razem z przyprowadzonómi 601 sztuk bez- 
płatnie; w ostatnim zaś roku szkolnym od 1 Września 1841 do 
1 Lipca 1842, przyjęto bezpłatnie: 

w klinice chirurgicznój zwierząt chorych . 69 sztuk 
ambulatoryjnie udzielono porady. 367 — 


Razem . 436 — 

w tój liczbie było: koni 395 — 
bydła 7 — 

kóz Ire 
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psów 22 sztuk 
kot 1 — 
Razem 436 — 
Wazniejszych operacyj chirurgicznych dokonano 62 a mia- 
nowicie. 
wyłuszczenie oka . . . . . . 2razy 
amputacyja uszu i ogona . . . . 11 — 
anglezacyja 5 
kastracyja . 
operacyja fistul . : 
wyłuszczenie skirów i t. p. 
użycie rozpalonego żelaza 
rozcięcie wrzodów . 
nałożenie ligatury . 


Ogółem. 

Prócz tego dokonano wiele małych operacyj, jako to: pu- 
szczanie krwi, zawłoki, fontanele, podrzynanie kopyt i inne, 
których można liczyć najmniéj 150. Zwierzęta powyższe były 
lęczone po wiekszéj części w skutek następujących chorób: 

uderzenia RAW ZZ 
rany . 
naciśnień 
liszaje 
zapalenie ścięgien 

— kopyt. 

— oczu 

— kości 
fistuly 
narośle na ścięgnach : , 
z liczby leczonych wyzdr owiało 

i zwrócono właścicielom 
dla dyssekcyi kupiono . : 
nieuleczalnych rozkazano zabié . 
zdechlo . un 
Razem . 436 

Leezenie w Zoochirurgieznéj klinice odbywalo sie wy- 

łacznie w obecności uczniów, z których każdy po kolei miał 
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w ciągu roku około 26 zwierząt. Uczniowie bywali obecni 
przy wszystkich operacyjach, nie licząc małych, które po naj- 
wiekszéj części sami robili. Kliniką weterynaryjną w ogólności, 
a w szczególności zoochirurgiczną, zarządzał prof. zwyczajny 
MuYSCHEL. Uczniów chodzących na klinikę zoochirurgiczną 
było w ubiegłym roku i7. 

Przy klinice znajdują się jeszcze: 1) Instrumety zoochirur- 
giczne, 2) rozmaite rzeczy w składzie i stajni; 3) kuźnia; 4) ap- 
teka i 5) gabinet zoofarmakologiczny. 

V. Instrumenty zoochirurgiczne. W roku 1841 
znajdowało się instrumentów stalowych 261 sztuk, wartości 466 
rubli; w ciągu r. 1842 nic nie przybyło. Przeznaczono dla Uni- 
wersytetu S-go Włodzimierza 10 sztuk wartości 16 rubli 40 kop.; 
pozostało się 251 sztuk wartości 449 rubli 75 kop. 

VI. Rzeczy, znajdujące się w składzie i staj- 
niach: 

Przedmiotów skórzanych 62 sztuki 
drewnianych 82 
żelaznych 20 
blaszanych 6 
płóciennych 16 
sukiennych 13 
wełnianych 6 
» rogowych 1 
Modeli agronomicznych . 11 
ogólem 217 sztuk wartosci 337 r. 474 k. 

Z powyższych przedmiotów odesłano do Uniwersytetu 
S-go Włodzimierza 4 sztuki wartości 2 ruble, pozostało zatem 
218 sztuk, wartości 335 rubli 474 kop. 

VII. Kuźnia. Donićj zalicza się zbiór modeli podków 
i należących do nich części, których w r. 1841 było 140 sztuk 
i narzędzi używanych w kuźni 23 sztuki, a w ogóle 163 sztuki, 
wartości 222 ruble 10 kop. Oddano dla Uniwersytetu Ś-go. 
Włodzimierza 12 sztuk wartości 2 ruble 10 kop.; pozostało za- 
tem 151 sztuk, wartości 220 rubli. 
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VII Apteka. W aptece weterynaryjnéj 
znajdowało się w końcu roku: 
Lekar stw z królestwa kopalnego 
roślinnych 
zwierzęcych 


Ogółem w r. 1841 1101 11 4 


wartości 108 r. 30 kop. W ciągu 
1842 Apteka zakupiła: . mineralnych . . 63 2— 
roślinnych . . . 444 7 — 
zwierzęcych . . 48 — 
Wszystkich w ogóle medykamentów 
na sumę 168 rubli 18$ RN Led 
w roku 1842 : 
Z téj ilości zużytkowano w r. „1842: miner ralny ch 
roslinnych 
zwierzecych. 
Ogólem na sume 118 rubli 602 kop. 
Po zamknięciu Akademii pozostało 
Jak arstw vo. AG us oe Gzy „AMUNOTAINYCH ^. 
roslinnych 
zwierzecych . 
Wszystkiego pozostalo na sume 49 rub. 58 kop. 
IX. Przedmioty i naczynia, nalezace do Ap- 
teki weterynaryjnéj i Laboratoryjum. 
Do apteki weterynaryjnéj nalezala takze pracownia, w któ- 
réj znajdowaly sie w r. 1841 nastepujace przedmioty: 

Naczyń miedzianych 15 sztuk drewnianych 115 sztuk 
żelaznych . 33 skórzanych 5 , 
blaszanych. 34 wełnianych 8 , 
cynowych . 1 rogowych 6 
drucianych 2 płóciennych 12 
kamiennych 20 książek. . 8 
szklanych 207 


W ogóle w roku 1842 było 466 sztuk na 
gumę 350 rubli 36 kopiejek srebrem. 


n 
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Zajęcia praktyczne farmaceutyczne były dwojakiego ro- 
dzaju. Uczniowie przygotowywali, każdy dla swojego chorego, 
przepisane w czasie wizytacyi lekarstwa; a powtóre przygoto- 
wywali po kolei lekarstwa złożone, pod kierunkiem znajdują- 
cego się przy aptece weterynaryjnój pomocnika 1-go oddziału 
Kozaxa. Zajmujacych się praktyką farmaceutyczną było 17. 
Pracownia i apteka weterynaryjna podobnież jak i cytowane 
powyżćj gabinety, składy, kuźnia i t. d. były pod zarządem 
MUYSCHELA, pomocnikiem naznaczony był pomocnik wetery- 
naryi KOZAK. 

X. Gabinet zoofarmakologiczny, zawierał nastę- 
pujące przedmioty: 

Rzeczy lekarskich w naczyniach szklanych 140 sztuk. 
Naczyń szklan. dla robót farmaceutycznych 55  , 
Przedmiotów drewnianych . . . . . . 2 , 
Ogółem . 197 sztuk, 
wartości 54 rubli 75 kop. Gabinet powyższy znajduje się pod 
zawiadywaniem prof. MUYSCHELA. 

XI. Gabinet farmakologiczny. W końcu r. 

1841 znajdowało się: 


przyrządów . . . . 114 sztuk, 
lekarstw prostych . . 816 , 
preparatów . . . . 195 , 


Ogółem . 1125 sztuk, 
ocenionych na sumę 503 rubli. W ciągu roku 1842 odesłano do 
Kijowa: 


przyrządów . . . 50 sztuk. 

lekarstw prostych . 309  , 

preparatów . . . 152 , 
Ogółem . 518 sztuk. 

Ogólna ilość pozostałych przedmiotów . 607 ,„ 
XII. Gabinet chemiczny wraz z pracownią. 

W końcu roku 1841 znajdowało się: 

przyrządów i instrumentów . 1282 sztuki 

preparatów „ow 1.0. v. 5B6 , 


Ogółem . 1838 sztuk. 
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Wszystkie te przedmioty oddano wedlug spisów, na za- 
sadzie rozporządzenia, do gimnazyjum gubernialnego wileń- 
skiego. Nie będę wyliczał pojedyńczych narzędzi i przyrządów, 
jak grabie, kagańce i t. p. będąc przekonanym, że powyższy 
wyciąg ze sprawozdania prof. MUYSCHELA jest wystarczającym. 
Pozostaje nam tylko zdać sprawę z kliniki Zooterapeutycznéj. 
Widzieliśmy powyzéj, w jaki sposób urządzony był Instytut wete- 
rynaryjny, winienem tylko dodać, że klinika zooterapeutyczna, 
będąc częścią Instytutu, podlegała tym wszystkim instruk- 
cyjom, jakie Instytut obowiązywały, a o których powyżćj mó- 
wiliśmy. 
W ciągu roku szkolnego 1834—1835 to jest od 12 Wrze- 
śnia 1834 po dzień 27 Czerwca 1835 leczono w klinice wetery- 
naryjnéj terapeutycznój: 
koni sztuk 156 z liczby tój wyleczono 136 zdechło 20 sztuk 
bydła 13 A 10 
E 6 x 
2 2 
50 43 
1 1 
W ogóle 228 192 36 sztuk 
W tym roku wysylani byli kolejno uczniowie do wsi po- 
blizkich dla leczenia pod dyrekcyją prof. Apamowicza nastę- 
pujacych chorób panujacych: choroby karbunkulowe, mocz 
krwawy u bydla i robactwo plucne u cielat. 
W ciągu r. szkolnego 1835—1836 leczono w tejże klinice: 
koni 193 z tych wyleczono lub podleczono 182 zdechło 11 
bydła 20 17 3 
owiec 2 
psów 99 79 20 
świń 2 
kóz 2 
W ogóle 318 A 

W roku szkolnym 1836—1837 leczono: 
koni 250 z tych wyleczono lub podleczono 233 zdechło 17 
bydła 32 E 27 4 5 
owiec 2 e Voir. tte 
psów 131 ; 147. 7 


n 
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kóz 5 z tych wyleczono lub podleczono 2 zdechło 2 
kura 1 s 1 » — 
słowik 1 " 1 s — 
W ogóle 422 " 379 AS 


W Czerwcu zaczęła panować wścieklizna między psami, 
od których się przeniosła na bydło rogate i na świnie; wiele 
z nich w różnych miejscach około Wilna zginęło z téj choroby, 
nie tylko latem ale i zimą, tak iż u bydła choroba ta zdawała 
się być epizootyczną. Oprócz tego, między owcami zjawiła się 
ospa w wielu miejscach. 

W roku szkolnym 1837—1838 leczono: 

koni 238 z tych wyleczono i podleczono 220 zdechło 18 


bydła 41 23 36 2 5 
owiec 6 5 1 4 5 
kóz 13 5 12 » 1 
świń 1 7 1 „= 
psów 139 T 107 » 32 
niedzwiadek 1 5 — T 1 
W ogóle 439 » 387 51:08 


W tym roku po mroznéj zimie panowala na wiosne i w le- 
cie 1838 roku w caléj Litwie zaraza pyskowa u bydla rogatego; 
przytém zaraza kopyt u kóz, owiec i świń. Prof. ADAMOWICZ 
w aktach klinicznych zanotował, że widział u jednego konia 
zarazę pyskową i w tymże czasie postrzegał u ludzi jakby epi- 
demiczną apthae. Zdarzały się także i choroby karbunkulowe. 

W roku szkolnym 1888—1839 leczono: 

koni 254 z tych wyleczono lub podleezono 225 zdechło 29 


bydła 23 5 20 ` 3 
owiec 11 $ 1 TU 
kóz 6 5 A A CI 
psów 143 » 112 $0791 
W ogóle 437 » 362 w ED 


W ciągu siedmio-miesiecznój zimy okazywały się liczne 
ochwaty, szczególnie pod wiosnę uporczywe; nadto zdarzał się 
często ku wiośnie mocz krwawy u bydła, koni i baranów; zresztą 
widziano tu i owdzie choroby karbunkułowe i zrzucanie krów 
cielnych. Mnóstwo koni i bydła zginęło z głodu, szczególnićj 
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na Zmudzii w Kurlandyi, gdzie oprócz tego panowala zaraza 
plucna i motylica watrobowa u bydla rogatego, karmionego 
zgnila sloma z dachów, zimowa pora 1839 roku. 
Zaraza pyskowa i kopyt, które panowały na początku 
1838 roku, okazywała się także pod koniec tego roku nie tylko 
na Litwie, ale i na całym Wołyniu i w całój Małorossyi, latem 
była silniejsza, zimą łagodniejsza. W guberni mińskićj pano- 
wała oprócz zarazy pyskowój ospa u owiec, silniejsza u szla- 
chetnych, aniżeli pospolitych. 
W ciągu roku szkolnego 1839 —1840 leczono: 
koni 287 z tych wyleczono i podleczono 112 zdechło 25 
bydła 22 19 " 3 
owiec 6 ; or 
kóz 9 2: 2 
psów | 149 coo 
wieprz 1 1 
W ogóle 424 


Co do chorób panujących. w okolicach Wilna panowała ospa 
owcza, w niektórych miejscach pomimo szczepienia, które nie 
musiało się doskonale odbywać; w ogólności jednak choroba nie 
była złośliwą. Zapalenie płuc u bydła, w niektórych powiatach 
guberni wileúskiéj, było panujące, ale nie bardzo rozszerzone. 
Chorób karbunkułowych w guberni wileüskiéj nie było, ale 
w Słuckim miała się okazać pestis bovilla, która jednak nie sze- 
rzyła się. 

W roku szkolnym 1840—1841 leczono: 

koni 262 z tych wyleczono lub podleczono 240 zdechło 22 
osioł 1 i qc. a = 
bydła 22 MONTOS, 3 
kóz 5 A 1 
psów 105 : 86 
kura 1 ; 

W ogóle 396 350 , 46 


Co do chorób PODAM nie szczególnie wybitnego nie 
notowano. Choroby kanału pokarmowego częściój się zdarzały, 
lecz bez śmiertelnego zejścia. Motylice wątrobowe u bydła 
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lowiee dostarczały największą ilość chorób. Prócz tego noto- 
wano otrucie bydła korzeniem cicutae virosae. 

W ciągu roku szkolnego 1841—1842 leczono: 

koni 257 ztych wyleczono i podleczono 240 zdechło 17 
bydła 24 21 S 3 
owiec 1 ; 1 
kóz 1 
świń 1 
psów 89 
kur 2 

W ogóle 375 2 346 Tide 

Ogólny charakter chorób byl kataralny, zapalenia byly 
w ogóle rzadkie. Epizootycznych chorób oprócz moczu krwa- 
wego u bydła na wiosnę nie było. 

Podsumowawszy ośmioletnią działalność kliniki zootera- 
peutycznéj wileńskićj, widzimy, że w tym czasie w powyższój 
klinice leczono: 
koni . . 1847z tych wyleczono i podleczono 1688 zdechło 159 
bydła . . 197 
osioł . . 1 
niedźwiadek 


1? 


słowik . 
W ogóle 3028 


ROZDZIAŁ XXVIII. 


Gabinet fizyczny. 


Do ¡opracowania niniejszego rozdziału posłużyły mi dwie 
notatki, jedna z roku 1827, druga z 1838, obie zdaje mi się, 
pisane przez prof. DRzewiŃskieGo. 
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Gabinet fizyczny w Akademii medyko-chirurgieznéj bierze 
początek jeszcze z czasów Szkoły Glównéjlitewskiéj. Założony 
został w roku 1775 i oddany pod dozór profesorowi Ks. MickiE- 
wiczowi. Składał się on 1° z narzędzi fizycznych, przez komi- 
syję narodową edukacyjną sprowadzonych z Londynu; 29 z apa- 
ratów, modeli machin, robionych w Wilnie, pod dozorem Ks. 
MICKIEWICZA z funduszu corocznego 2000 złp., przez komisyję 
edukacyjną na ten cel przeznaczonego, częścią i własnym ko- 
sztem prof. Ks. MIokiewicza; 3? z kilku narzędzi fizycznych 
z pozostałych z dawniejszego Muzeum po Jezuitach. Z po- 
wyższych pozostawało się w roku 1827 tylko 18 narzędzi przy- 
datnych do doświadczeń. 

W roku 1803 Aktem, Najwyzéj potwierdzonym, przezna- 
czony został fundusz 500 rubli srebrnych coroczny, na potrzeby 
gabinetu fizycznego z sumy 4000 rubli, Najwyzéj przeznaczonój 
na załatwienie potrzeb Uniwersytetu. Rada na sesyi 1 Listo- 
pada. postanowiła przeznaczyć 5000 rs. na zupełne urządzenie 
gabinetu fizycznego i zaopatrzenie go w narzędzia odpowiednie 
ówczesnemu stanowi nauki. 

W roku 1804 dnia 22 Grudnia Rada Uniwersytetu posta- 
nowiła, aby narzędzia fizyczne dla Uniwersytetu za 2100 czer- 
wonych złotych były sprowadzone z Paryża za pośrednictwem 
TADEUSZA CZACKIEGO, starosty Nowogrodzkiego, wizytatora 
szkół guberni wołyńskiój. 

Roku 1805 STEFAN STUBIELEWICZ wybrany został na pro- 
fesora fizyki w Uniwersytecie 30-go Czerwca, a potwierdzony 
9-go Września tegoż roku. Zarazem na posiedzeniu Rady 
1 Listopada trzy sale w miejscu teatru jezuickiego, wyreparo- 
wane pod dozorem prof. architektury SzuLca, zostały przezna- 
czone na dawanie lekcyj fizyki i na pomieszczenie gabinetu fi- 
zycznego. 

Roku 1806 na wniosek prof. STUBIELEWICZA Rada posta- 
nowiła: aby pieniądze 2100 czerwonych złotych, dane CzAckie- 
Mu na zakupienie narzędzi fizycznych, powierzone były prof. 
CHARLES w Paryżu, jeżeliby tenże podjął się starania i dozoru 
w zakupieniu tych narzędzi. W tymże roku na sesyi Rady 
1 Maja zapisano, że srebro starodawne, znalezione w domu 
kupionym od Mrkurriczów (późniejsza klinika), to jest kielich, 
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kubek, czara, łyżek 10, łańcuch, klamra, guziezki i inne drobne 
przedmioty, których regestr zrobiono, przy gabinecie fizycznym 
zostało złożone. Z tych rzeczy żadnój sztuki nie było w gabine- 
cie, a w inwentarzach tóż gabinetu nie ma żadnego śladu, aby to 
srebro znajdowało się kiedy w gabinecie fizycznym. Tegoż 
roku na posiedzeniu Rady 25 Lipca czytano list z Paryża od p. 
CHoIrsEUL, para Francyi, do rektora Ks. STROYNOWSKIEGO, 
w którym donosi, że odebrał od bankiera St. Guebhard za 2100 
czerwonych złotych 24150 franków na narzędzia fizyczne dla 
Uniwersytetu i ofiarował swoją posługę w każdym czasie. 

W tymże rokui w dwóch późniejszych latach 1808 i 1810 
za tę sumę przysłano z Paryża aparatów do mechaniki 18, do 
hydrostatyki 11, do aerostatyki 23, do nauki o elektryczności 
i magnetyzmie 27, do nauki o ciepliku i meteorologii 10, do 
nauki o świetle 16. Ogółem sprowadzono z Paryża narzędzi 
fizycznych 105, za które zapłacono na miejscu 17382 franków 
i za upakowanie 900 franków, ogółem 18282. Przeto pozostało u p. 
CnorsEUL 5868 franków. Oprócz tych narzędzi przed r. 1814, 
profesor STUBIELEwicz pomnożył jeszcze gabinet fizyczny 22-ma 
instrumentami, częścią zrobionómi w Wilnie, częścią zakupio- 
nómi z sumy corocznój etatowój na gabinet fizyczny. Nadto 
za profesury STUBIELEWICZA przybyły do gabinetu dwa mikro- 
skopy i teleskop, darowane przez senatora OGINSKIEGO i pryzmy 
achromatyezne przez PRozoRa. Zatóm gdy STUBIELEWICZ Zy- 
cie zakończył w roku 1814, gabinet fizyczny miał narzędzi zdat- 
nych do doświadczeń 149. 

Od r. 1814 do i819 (włącznie) wykładał kurs fizyki i miał 
pod dozorem gabinet fizyczny adjunkt KRASOWSKI, za którego 
przybyło do gabinetu narzędzi sztuk 7, kupionych z sumy eta- 
towój i darowanych przez Ks. Mickiewicza, dziekana i emeryta 
sztuk 7, razem 14. k 

W roku 1817 wysłany został przez Uniwersytet adjunkt 
DRzewrński, dla doskonalenia sie w fizyce i zakupienia po- 
trzebnych narzędzi i książek. Tenże w r. 1819, powracając do 
Uniwersytetu, sprowadził z zakupionych z sumy, na gabinet 
fizyczny przeznaczonćj, za rubli sr. 873 instrumentów 20 i dzieł 
w przedmiocie fizyki 110 za rub. 261 z téjze sumy. Nadto zakupił 
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takze w Paryzu sztuciec do gabinetu mineralogiii mineralów, 
których nie bylo w gabinecie, egzemplarzy 35 za rubli 120. 

Roku 1820 Uniwersytet posłał do Paryża na narzędzia fi- 
zyczne rubli 1498 z sumy, na gabinet fizyczny przeznaczonćj, za 
które w następnych latach 1822 i 1825 artyści DUMONTIER, CAU- 
CHOIX i FoRriN przysłali instrumentów 35, 

W r. 1826 sprowadzony został od FORTINA z Paryża apa- 
rat elektrodynamiczny, za który zapłacono mu 127 rubli. 

Przy reorganizacyi Akademii medyko - chirurgicznój ga- 
binet fizyczny przeszedł w całości z Uniwersytetu. Pomieszczony 
on był w murach S-to Jańskich nad Biblioteką, na drugiém 
piętrze. Dwie sale obszerne stanowiły gabinet, a salę środkową 
(dawniejszy teatr jezuicki) przeznaczono na Audytoryjum. Skład 
gabinetu w Akademii był następujący: 

1. Narzędzia fizyczne i inne przedmioty, należące do Szkoły 
Głównćj litewskiéj, o ezém mówiliśmy powyzéj. Między niémi 
znaczniejsze były: mikroskop złożony pospolity STERROPA, mikro- 
skop słoneczny RAMSDENA, ‘oraz dwa pryzmaty optyczne angiel- 
skie ze szkła flintglass. 

2. Oddział prof. STUBIELEWiCZA.  Przedstawilismy po- 
wyżćj, w jaki sposób oddział ten uzupełniał się. Między na- 
rzędziami znaczniejsze były: machina ALroowpa; machina 
do okazania działań siły odśrodkowój w ruchu kolowrotnym. 
Machina S'GRAVESENDE do nauki o działaniu sił, pokonywa- 
jących opór za pomocą klina. Szala SANKTORYUSZA, i szala 
hydrostatyczna PASKALA. Aparat hydrauliczny do nauki 
o wylewaniu się płynów z naczyń. Dwie machiny pneuma- 
tyczne z fabryki DumoNTreR. Modele pomp: ssacéj, tłoczącćj, 
pożarnćj, oraz machiny parowéj. Fontanna w prózni, kompre- 
syjna i HEgRONA. Machina do wykazania, że w próżni dźwięk 
słyszóć się nie daje, i druga, że w próżni przez uderzenie stali 
o krzemień iskry się nie otrzymują. Pyrometr MuscHENBROEKA 
i dwa wielkie termometry DomoNrieR. Dwa zwierciadła wklę- 
słe i kuliste mosiężne, a drugie dwa szklane amalgamowane do 
11 cali średnicy. Dwie machiny elektryczne taflowe, z których 
w wiekszéj tafla okrągła miała 36 cali średnicy, oraz bateryja 
z 24 słojów lejdejskich. Stos Worrv z 60 par tablic prosto- 
kątnych, cynkowych i miedzianych. 


Stan nauk lkr. 
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3. Oddział prof. KrAssowskIEGO. Tu należą narzędzia 
kupione z licytacyi po śmierci Mrckrewicza, i kupowane jak 
wykazalismy, z sumy etatowéj. Godniejsze uwagi w tym od- 
dziale były następujące przyrządy: mikroskop pospolity złożony, 
mikroskop słoneczny z fabryki Liwcorw w Londynie. Zwier- 
ciadła wklęsłe, kuliste, czarne, 25 cali średnicy i dwa teleskopy 
DOLLONDA i BERGE. 

4. Oddział prof. DRzewiŃskieco. Tu należą ważniejsze: 
machina do optycznych doświadczeń zwana Heltostat S'GRa- 
VESENDA, fabryki FORTINA. Machina Brora do polaryzacji 
światła fabryki Cavcmorx. Dwa Goniometry z tegoż fabryki; 
machina do dyfrakcyi światła i narzędzia do wyznaczenia re- 
frakcyi światła w płynach, z téjze fabryki. Megaskop słoneczny 
achromatyczny fabryki Dumontier. Dwa barometry i machi- 
na pneumatyczna roboty FomriNA. Aparat elektro-magnety- 
czny AMPERA, zrobiony przez FORTYNA. Machina pneumaty: 
czna zrobiona w Wilnie przez CYRNHOFA. Traba głosowa zlo- 
zona (porte-voiw composé), roboty BÈCKERA. Zegar metaliczny 
w szafie, roboty SAWwICKIEGO w Wilnie. Wielka fontanna hy- 
drauliczna miedziana z sześciu machinami mosiężnómi, roboty 
Micuaup w Warszawie. Stos WOLLASTONA elektryczny, zro- 
biony w Wilnie. Machina elektryczna nowego wynalazku bez 
szkła i poduszek, zrobiona w Wilnie i t. d. 

5. Oddział akademicki. W r. 1832 i 1833 nic nie przy- 
było. W r. 1834 przybyło numerów 13. W r. 1835 Nr. 4, w r. 
1836 pięć numerów, przeważnie z działu elektryczności. Do 
końca roku 1888, jak sięgają nasze wiadomości, nic nie ubyło 
z gabinetu, który według sprawozdania specyjalnój komisyi, 
przesłanego Konferencyi w Grudniu 1838 r., miał numerów 599. 

Wszystkie te narzędzia i machiny ułożone były według pe- 
wnego systematu. Zamknięte one były w szafach za szkłem, lub 
zawieszone na ścianach, a większe ustawione były na posadzce. 
Biblioteka podręczna, złożona z 124 dzieł, przeważnie przez 
DRzEewiŃskieGo nabytych w Paryżu, ułożona była w osobnéj sza- 
fie, która sama przez się do osobliwości w gabinecie należała. 
Hrabia WALICKI szafę tę wielką, mahoniową, bogato ozdobioną. 
> bronzami, ofiarował Uniwersytetowi. Należała ona poprzednio 
do STANISŁAWA AUGUSTA, który w niéj trzymał numizmaty. 
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ROZDZIAŁ XXIX. 


Gabinet chemicznyy. 


Posługiwaliśmy się przy ułożeniu niniejszego notatkami 

współczesnómi i raportami, przesyłanómi Konferencji "przez 
członków komisyi rewizyjnój. 
3 Twórcą gabinetu chemicznego w Wilnie jest JĘDRZEJ 
ŚNIADECKI. Z początku był on bardzo ubogi i niewygodnie 
pomieszczony; z czasem przyszedł do znakomitych okazów i li- 
czebnie bardzo wzrósł, dla tego musiano postarać się o inne 
wygodniejsze pomieszczenie. SxiApEck:i wykładami swómi, nie- 
zmiernie ciekawómi i pociągającómi oraz porywającą wymową, 
zgromadzał licznych słuchaczów; audytoryjum zaś było niewygo- 
dne pod względem akustycznym, a co ważniejsza zamałe, odnośnie 
liczby przygodnych także słuchaczów. Dzięki bowiem modzie, 
wiele nawet pań z wyższego kółka towarzyskiego pilnie na 
kursy uczęszczało. Lekcyje ŚNIADECKIEGO, jak opiewa notatka 
z roku 1808, bywały tłumne. Za czasów rektoratu STROYNOW- 
SKIEGO pod kierunkiem SzuLca i według wskazówek ŚNIADE- 
CK1EGO, zbudowano nowy gmach na ruinach dawnego zboru ewan- 
gelicko-reformowanego, zburzonego jeszcze za czasów Włady- 
sława IV.  Przeznaezono go na wykłady chemii i laborato- 
ryjum; dla tego dom ten przez długie lata nazywał się „chemi- 
cznym*. Sala główna dwupiętrowa, zbudowana amfiteatralnie, 
nie zostawiała nic do życzenia pod względem akustycznym i ob- 
szerności. Zajmowała ona połowę gmachu. Sklepienie opie- 
rało się na czterech fundamentalnych słupach, było wysoko 
wzniesione, dla tego głos prelegenta wszędzie był słyszanym. 
Prócz tego miano na uwadze częste wybuchy podczas doświad- 
czeń; przy podobnój konstrukcyi sali stawały się one mniéj nie- 
bezpiecznómi. Sama pracownia mieściła się w téjze sali na- 
kryta kapą, która się opierała na dwóch karyjatydach, roboty 
JELSKIEGO; z nad kapy wychodził wysoki komin po nad dach, 
wysoko wzniesiony, ułatwiało to oczyszczenie powietrza z wy- 
ziewów. 

Gabinet był zaopatrzony w różne' narzędzia i materyjały 
do wykładów potrzebne. W miarę rozwoju chemii w Uniwer- 
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sytecie i gabinet wzrastał. Gdy ŚNIADECKI, wysłużywszy eme- 
ryturę, usunął się—IaNACY FONBkRG zajął jego miejsce i w dal- 
szym ciągu nowómi preparatami gabinet wzbogacał. Wazniej- 
sze naczynia, narzędzia i przyrządy pochodziły z Paryża, wy- 
rabiane u znakomitego mechanika FoRriNa. Gabinet posiadał 
bardzo kosztowne wagi analityczne, podobne do tych, jakie 
znajdowały się w gabinecie fizycznym. Gazometry, eudiometry, 
dmuchawka CLARCKA, chlorometr, machina pneumatyczna, pry- 
zmaty, barometry, termometry, bygrometr BABINETA, multipli- 
kator elektro-magnetyczny i inne, wszystko pochodziło z fa- 
bryki FoRrrNA. Inne zaś, równie ważne sprzęty, jak np. piece 
różnój budowy, retorty, miseczki, flaszki z czystego srebra, na- 
czynia do parowania i t. d. pochodziły z fabryk wileńskich. 
Liczba wyrobów chemicznych przewyższała w Uniwersytecie 
2000, w Akademii wzrosła do 3000, które po większój części, 
„w samóm że laboratoryjum z surowych produktów handlowych 
były przygotowywane, dla objaśnień uczniów w czasie lekeyi. 
Z ważniejszych i rzadszych preparatów były naówczas w ga- 
binecie następujące: brom, selen, glinian, krzemionka, kadm, 
pallas, irys, rod, osm, molibden, manganez, tunsten, kolumb, 
uran, ceres, tytan, bismut w kryształach i w rozmaitych połą- 
czeniach chemicznych, których naówczas nawet w bogatych 
gabinetach nie miano. Z udzielonego gabinetowi chemicznemu 
przez prof. HORODECKiEGO Petalitu, wydobytego w okolicach 
Wilna, otrzymano alkalium Lityne, które do innych chemicznych 
gabinetów, z kopalni szwedzkich zwykle sprowadzanóm było. 
Potass po większych nawet laboratoryjach, wypisywany od uprzy- 
wilejowanych owego metalu preparatorów, w Wilnie był pro- 
duktem oddawna obficie wyrabianym i przy licznych demonstra- 
cyjach używanym przez prof. FONBERGA. Laboratoryjum che- 
miczne razem z salą do lekcyi, z którómi się łączył gabinet, było 
pod względem konstrukcyi jedną z najpierwszych i najwygo- 
dniejszych budowli tego rodzaju w Europie. 

Nie wiele mamy wiadomości o stanie i rozwoju gabinetu 
chemicznego za czasów Akademii. W końcu 1834 r. było 2131 
różnych przedmiotów, a 61 nowych preparatów zrobiono w cią- 
gu owego roku. Kiedy Fonberg, zajmujący dotychczas katedrę 
chemii, przeniósł się w r. 1840 do Kijowa, Konferencyja posta- 
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nowila d. 12 Września t.r. aby profesorowie BERKMAN i MuY- 
SCHEL przyjęli od niego gabinet chemiczny i powierzyli go pod 
zawiadywanie GonskrEMU; a wrok późnićj mianowicie 11-go 
Września 1841 roku, otrzymał polecenie MuYscHEL, aby ga- 
binet przyjął od GroRskiEeo. Z tego gabinetu znaczna część 
preparatów dostała się Uniwersytowi Ś-go Włodzimierza a tyl- 
ko 556 preparatów i 1282 różnych narzędzi, instrumentów 
i sprzętów pozostało się w Wilnie. MuvxscHEL w raporcie 
z dnia 2 Maja 1842 r: donosi „Komitetowi, utworzonemu przy 
Akademii specyjalnie dla wysyłania Gabinetów wileńskich do 
różnych zakładów naukowych rosyjskich*, że pozostałe, tylko 
` eo przytoczone preparaty, instrumenty i t. p. przedmioty, nale- 
żące do gabinetu chemicznego, wydał podług spisu w zawia- 
dywanie Inspektorowi gimnazyjum gubernialnego wileńskiego, 
radcy dworu CHRzczoNowiczowi. Tak więc długoletnia praca 
NIADECKIEGO i FONBERGA pozostała się chociaż w części na 
miejscu. Niektóre preparaty z tegoż gabinetu, jako pamiątka 
zakładów naukowych, z których wyszło Towarzystwo lekarskie 
wileńskie, znajdują się w gabinecie tegoź Towarzystwa. 


ROZDZIAŁ XXX. 


Gabinet mineralogiczny. 


- Początek tego gabinetu datuje się zapewne od XVI wieku. 
Historyja zaś tego zakładu zaczyna sie od SARTORISA, który 
pierwszy oddzielił chemiję od fizyki i mineralogii i miał w swóm 
rozporządzeniu kilkadziesiąt zaledwie minerałów z dawnych lat, 
znajdujących sie przy Akademii. GILBERT przybywszy do 
Wilna założył gabinet, składający się po większćj części z mi- , 
neralów sybirskich. Następca jego Forster zakupił w Dreźnie 
zbiorek minerałów i przy jego pomocy prowadził wykłady 
w Szkole Głównój litewskićj. Zbiorek ten zaczął powoli po- 
większać się przeważnie z darów. Oto poczet ofiarodawców 
w chronologicznym porządku. Micmaz książe OcrNskr darował 
w r. 1785 zbiór kamieni i konch; Ks. JAN WICcHERrT, kanonik 
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Anflantski, ofiarował zbiór jaspisów, agatów i kryształów gór- 
nych w roku 1791. Znakomity Joachim CHreerowicz darował 
w roku 1802 wytwory wulkaniczne w liczbie 600 egzemplarzy, 
wraz z katalogiem, ułożonym przez HAMILTONA i drukowanym 
w języku włoskim. Jenerał BENiNGsEN w tymże roku ofiarował 
stolik z różnómi minerałami sybirskiémi. Jenerał KossAKOWSKI 
w tym mniéj więcój czasie, dał część aerolitu spadłego w Nor- 
mandyi; a jenerał KocHowski rękawiczkę amiantowa. Wszyst- 
kich dotychczasowych ofiarodawców przewyższył MicHaŁ hrabia 
WALICKI, stolnik W. X. lit., ten bowiem w roku 1804 ofiarował 
1755 sztuk minerałów. Doktór CYPNER ofiarował w roku 1824 
300 sztuk ze zbioru ciał kopalnych węgierskich. W roku 1829 
profesor berlińskiego Uniwersytetu Weiss przysłał 50 sztuk 
cennych minerałów. Nareszcie wielu profesorów, obywateli, 
urzędników, między którymi odznaczył się gorliwością DYONIZY 
JAKUTOWiCzZ, były nauczyciel fizyki w Łucku (tenże chociaż nie 
wiele minerałów ofiarował, wiele jednak niezmordowaną gorliwo- 
ścią swoją przyczynił się do popularyzacyi nauk przyrodzonych, 
wprowadzając z własnój ochoty różnego rodzaju ludzi do gabi- 
netu itam tłumacząc im minerały, ich pochodzenie, znaczenie 
i t. d. bezpłatnie), darami swómi powiększali gabinet. W roku 
1835 oficer służby górniczój polskiéj WĄsowicz, złożył 29 Sztuk 
minerałów, pochodzących z guberni wileńskićj. Poprzednio bo 
w roku 1827 prof. ErcawALD ofiarował 50 sztuk minerałów kur- 
landzkich. Tegoż roku STEFAN ZreNowicz, nauczyciel Lyceum 
wołyńskiego, przysłał 100 sztuk, pochodzących z guberni wołyń- 
skiéj. Do tego zbioru przybyło w roku 1830 przeszło 1000 sztuk 
minerałów i skamieniałości, zebranych w podróży po zachodnich 
guberniach państwa rosyjskiego, az do brzegów Czarnego morza 
przez prof, KICHWwALDA, któremu wówczas przydani byli za po- 
mocników, w przedmiocie mineralogii IGNACY JAKOWICKI, na- 
. uczyciel botaniki ANDRZEJOWSKI, a zoologii magister MAŁECKI. 

Dotychczas wyliczyliśmy dary. Oprócz tego Uniwersytet 
w roku 1813 zakupił za 12000 rubli zbiory RowANA SYMONO- 
wicza, składające się ze 14867 sztuk i późnićj, jak widzieliśmy, 
prof. DRzewriŃski dokompletowywał gabinet, podczas pobytu 
swego za granicą. Cały ten bogaty gabinet, zawierający wogóle 
19824 numerów, za czasów Akademii medyko-chirurgicznéj, 
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rozdzielony został systematycznie na dwa obszerne zbiory ciał 
kopalnych. Pierwszy, sluzacyj do wykładu oryktognozyi i ge- 
ognozyi, zawierał sztuk 18541, ułożony jeszcze w roku 1823 pod 
przewodnictwem profesorów S. B. JUNDZIŁŁA i Fr. DRZEWIŃ- 
SKIEGO przez Józeera JUNDZIŁŁA. Drugi zbiór ułożył prof. 
JAKOWICKI W roku 1831 ze sztuk 1283. Oba te opisy, poprze- 
dziwszy króciutkim wstępem historycznym, z którego w części ko- 
rzystaliśmy, ogłosił w języku rosyjskim pod tytułem: „Opis syste- 
matyczny gabinetu mineralogicznego, w r. 1836 u Gliicksberga* 
4-0 3 k. nlb. od str. 7—125 +1 k. nlb. str. 40. 

Ważniejsze egzemplarze w gabinecie wileńskim były na- 
stępujące: Rodzaje skał i ciał kopalnych z Kurlandyi, z okolic 
Grodna, Wilna, Wołynia, Podola, Chersona i Kijowa, ułożone 
w takim porządku, w jakim leżą w naturze. Celniejsze z aero- 
litów: Jeden z Bialéjcerkwi, w okolicach któréj spadł w roku 
1796, drugi z Dynaburga spadły w roku 1820, trzeci znaleziony 
w pobliżu wioski Zaborycy przy rzece Słuczy, spadł-w r. 1818. 
Ten ostatni ważył 6 funtów. Ołów czerwony (chromian ołowiu) 
z Syberyi, dar hr. WALIokiEGo. Żelazo meteoryczne, ważące prze- 
szło 193 funty, znalezione w Brahinie, majętności hr. ROKIckia- 
Go. Z daru jenerała KonsAKOWA część kamienia meteorycznego, 
spadłego w Normandyi, ważąca przeszło 66 funtów. Siarka kry- 
stalizowana z Potosi. Chryzopraz ze Szląska z daru hr. WALI- 
OKIEGO, ważący 60 funtów. Onyks niezwykléj wielkości z jednéj 
strony w kształcie krążka szlifowany. Malachity co do rodzą- 
jów i wartości znakomite; granaty, beryle, ametysty, kryształy 
górne; znaczny zbiór agatów naturalnych i szlifowanych. Zna- 
czna ilość, feldspatu labradorskiego, spatów wapiennych i mar- 
murów z różnych miejsc. Z metalów piękny był zbiór złota 
rodzimego, różnych odmian srebra, miedzi i ołowiu. Wiele 
egzemplarzy rodzimego Tellurium. Również nie zbywało na 
kolekcyi innych drogich kamieni. W tymże gabinecie znajdo- 
wały się rzadkości, znaczenia więcój archeologicznego, jak np. 
z daru JUSTYNA BIESIEKIERSKIEGO był kamień litograficzny 
wielkości dłoni z wyciśniętym krzyżem, trzema wklęsłómi doł- 
kami i nieznanym napisem, znaleziony w kopcu, usypanym przed 
trzystu laty. Toporki malachitowe, nie wiadomo Z pewnością 
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do jakiego wprzód służące użytku, które posłażyły EUSTACHEMU ` 
TYSZKIEWICZOWI do napisania ciekawego studyjum. 

Kiedy zbliżała się ta ciężka dla Akademii chwila, że boga- 
te jéj zbiory miały się rozproszyć, poruczono specyjalnój. Komi- 
syi sprawdzić stan gabinetu mineralogicznego. Oto wyciąg 
z raportu Komisyi, stanowiący dokładną wiadomość o stanie 
gabinetu przed jego wysłaniem z Wilna. 

„Gabinet mineralogiczny stanowi dwa obszerne zbiory 
ciał kopalnych. Pierwszy zbiór służący przy wykładach ory- 
ktognozyi i geognozyi, znajduje się w dwóch obszernych salach 
w szafach, ułożony według systematu WERNERA. W tym zbio- 
rze znajduje się numerów 2074 a 18541 sztuk różnych mine- 
rałów. Drugi zbiór geograficzno-geognostyczny ciał kopalnych 
z gubernij zachodnich Cesarstwa rossyjskiego, rozłożony w trzech 
pokojach, również w szafach, w takim porządku, w jakim idą 
gubernie. W zbiorze tym znajduje się814numerów a 1283 sztuk.“ 

W dalszym ciągu raportu jest wzmianka, że porównywajac 
powyższe zbiory ze spisem systematycznym prof. JAKOWICKIEGO, 
Komisyja przekonała się, że do gabinetu po ogłoszeniu opisu, 
nic nie przybyło; na tój zasadzie opis ten stanowi najlepszą 
historyję gabinetu mineralogicznego w Wilnie. 

Kiedy najcenniejsze okazy porozsyłano do Kijowa, Char- 
kowa i Dorpatu, pozostałe egzemplarze mniejszéj wartości, około 
10000 sztuk, pozostawiono w rozporządzeniu Kuratora Okręgu 
naukowego Białoruskiego. 


ROZDZIAŁ XXXI 


Gabinet zoologiczny. 


Początek tego gabinetu odnieść należy do czasów profe- 
sora FORSTERA, który, podczas krótkiego swego pobytu w Wil- 
nie, wiele się przyczynił do jego założenia. 

JERZY FORSTER pochodził z rodziny polskiéj, z dawna 
w Gdańsku osiadléj. Pozyskawszy europejską sławę, jako na- 
turalista i podróżnik naokoło świata, łatwo otrzymał miejsce 
profesora w nowo uorganizowanćj Szkole Glównéj litewskiej. 
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Podezas krótkiego pobytu w Wilnie (zamiast zakontraktowa- 
nych lat ośmiu) wykładał zoologije, botanikę i mineralogije. 
Do demonstracyi przy wykladach uzywal przewaznie wlasnych 
zbiorów, gdyż gabinet ex-jezuicki był bardzo ubogi. W kursie 
dwuletnim wyłożył uczniom terminologiję zoologiczną, antro- 
pologiję, zoologiję szczegółową z rycin i rysunków, oraz paleon- 
tologiję. Łatwy ztąd wniosek, że nie chciał corocznie do tego 
samego powracać, że pragnął objąć wszystkie gałęzie nauk przy- 
rodzonych. W roku 1786 np. najbardziój zwracał uwagę na 
zoologije, obszerniéj ją wykładając od botaniki i mineralogii. 
Uczył nawet paleontologii, nauki malo znanéj, nie tylko u nas, 
ale w ogóle. Wykłady jego dla młodzieży były niezmiernój 
doniosłości, gdyz wszystko na przykładach objaśniał, co było 
rzadkością, niepraktykowaną w Wilnie. Nie mówiąc juz o zo- 
ologiii mineralogii, ale wykładając antropologiję, pokazywał 
odzież, broń i inne przedmioty, któreby łatwiój tłumaczyły 
różnice plemienne. Gdyby Forster dluzéj pobył w Wilnie, 
położyłby bezwątpienia takie zasługi, jak pózniéj SN1ADECEI 
JĘDRZEJ, FRANK i BOJANUS; lecz losy tak się złożyły, że pokla- 
dane w nim nadzieje zawiodły. 

Jakkolwiek pobyt jego był bardzo krótki w Wilnie, a skut- 
ki nieodpowiedziały przesadzonym w części oczekiwaniom, słusz- 
ność jednak nakazuje wspomnióć, ze Forster rozbudził między 
młodzieżą (JUNDZzIŁŁ, SYMONOWICZ) zamiłowanie do nauk przy- 
rodniczych i wskazał metodę badań tych umiejętości. Zostawił 
w Wilnie zbiorek mineralogiczny, o czóm wzmiankowaliśmy, 
prócz tego owady, nieco ryb, konch, kilka zwierząt ssących 
(między niómi zebra), kilka dzieł znakomitych. Otóż te zbiory 
zoologiczne były powodem, że Forsrera umieściliśmy na czele 
niniejszego rozdziału, jako założyciela gabinetu i że tych kilka 
słów o nim powiedzieliśmy. 

Następca na katedrze, SPITZNAGEL podtrzymywał mło- 
dziuchny i ubogi gabinet, który, przy ówczesnym stanie finanso- 
wym Szkoły Glównéj, dlugoby w takim stanie pozostał, gdyby 
go nie wsparł hr. WALICKI. Ofiary tego ostatniego, a późnićj 
usilne starąnia prof. JUNDZIŁŁA sprawiły, że jeszcze przed BoJA- 
NUSEM miał już gabinet ciekawą kolekcyję ptaków, ryb i zwierząt 
ssących. Gdy BojANus przybył do Wilna, a szczególnićj, gdy 
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gmach, w którym teatr anatomiczny znajdowal sie, urzadzono 
iwykończono, wówczas i gabinet tam przeniesiony, przeszedł 
pod zawiadywanie BoJaNusa. Odtąd urządzony na nowo, zna- 
komicie wzbogacony prącą i troskliwością BOJANUSA i jego po- 
mocnika LAUPMANA, z rokiem każdym się powiększał. Około 
roku 1822 pomnożony został kolekcyją ptaków krajowych. Aże- 
by zachęcić myśliwych i amatorów naturalistów do urządzenia 
chociaż na małą skalę gabinetów ze zwierząt domowych, LAvP- 
MANN ogłosił osobny traktat. „O wypychaniu i zachowy- 
waniu zwierząt klas wszystkich oraz urządzaniu 
'i utrzymywaniu ich po gabinetach historyi natu- 
ralnój it.d. Wilno druk Manesa i Zymela 1829, 8-o str. 220 
itablic XXII. Dziełko to wpłynęło na wzbogacenie gabinetu, 
albowiem wielu z myśliwych pospieszało z darami. Również dla 
piszącego o gabinecie jest ono pracą źródłową, znajduje się bo- 
wiem w nióm spis zwierząt ssących, ptaków, ryb, owadów i t. d., 
znajdujących się wówczas w gabinecie. W układzie ze względu 
na swe dzieło, rozpoczyna od zwierząt ssących, albowiem te wy- 
magają trudniejszych sposobów w ich zachowywaniu i wiecéj 
zajmują amatorów, a nie w porządku, zastosowywanym do ana- 
tomii porównawczój, 

Gdy w roku 1827 prof. Ercmwaro objął katedrę zoologii 
i zarząd nad gabinetem zoologicznym, tenże wzbogacony zo- 
stał ofiarnością jego i pierwszym darem były płazy, które zebrał 
w podróży po Kaukazie; prócz tego przez stosunki z wielu 
zagranicznómi Uniwersytetami, wiele dobrych a nieznanych 
w Wilnie egzemplarzy wyprosił. Następnie przez zootomów 
SCHUSTERUSA, a głównie Konserwatora BRUNNERA, który zna- 
komicie wypychał zwierzęta, gabinet bardzo się wzbogacił. Za 
czasów Akademii tak się on przedstawiał: Wypchanych zwierząt 
ssących 103, gdy tymczasem w ostatnich latach Uniwersytetu 
było ich tylko 50. Ptaków 694 (za czasów Uniwersytetu: So- 
kołów iorłów 19, sów 14, dzięciołów 17, kruki 21, wróble 46, 
kury 17, ptaki błotne 33, pływające 34).  Plazów 28 (33 ro- 
dzaje oznaczono w spisie gabinetu za czasów Uniwersytetu); 
ryb 60, (42 rodzaje za U.). Skorupiaków 24, pająków 65, owa- 
dów 13867 ze zbiorów FORSTERA, DEPERTESA i WITZELA; mię- 
czaków 3668. Promieniaków 112. Zwierzokrzewów 248. Oso- 
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bnych części zwierzęcych rozmaitych (skorup it. p.) 40. Ska- 
mieniałości 234. Nakoniec zwierząt, w spirytusie zachowanych, 
300, w liczbie których znajdowało się około 200 robaków trzewo- 
wych, staraniem BoJaNuUsA zebranych. Ogółem było w gabi- 
necie 20000 egzemplarzy. Z pomiędzy nich godnym uwagi był 
zbiór konch, darowany przez hr. WALICKrEGo. Liczne zwie- 
rzokrzewy i robaki trzewowe, owady rzadkie, samych ptaków 
najcenniejszych, bo rzadkich, było 219 sztuk. Przytóm niezmier- 
nie wzbogacało gabinet artystyczne wypchanie większych ssą- 
cych, w czóm celowal BRUNNER, a który 42 ssących dla gabinetu 
przygotował. Podług wspólezesnéj notatki, z liczby tych wy- 
pchanych, niezmiernie zaciekawiały cztery żubry; dwa z nich 
wypychał BojaNus, a dwa lepiéj jeszcze wykonał BRUNNER. 
Osobliwością gabinetu był bawół, wypchany przez BRUNNERA; 
z powodu bardzo charakterystycznéj postawy, jaką mu nadal, 
bawół ten był mistrzowskićm dziełem. 


ROZDZIAŁ XXXII. 


Gabinet zootomiczny. 


Założycielem tego gabinetu jest BojaNus, który przy wy- 
kładzie anatomii porównawezéj głównie się nim posługiwał. 
Gdy przybył do Wilna o anatomii porównawczéj nie było jeszcze 
mowy, preparaty jednakże głównie sam, a późnićj przy pomocy 
LAUPMANA przygotowywał. Powróciwszy z Petersburga w roku 
1814, rozpoczął wykłady (w roku 1815) anatomii porównawezéj, 
jako nauki samodzielnćj, wówczas to i gabinet zootomiczny za- 
czął się wzbogacać, w czóm uczniowie gorliwie dopomagali. 
Gdy JunEwicz, jak wspominaliśmy, na zasadach anatomii po- 
równawczój zaczął wykładać zoologije, okazała* się potrzeba 
coraz to innego preparatu. To nam wyjaśnia szybki rozwój 
gabinetu i bogactwo egzemplarzy, które znalazł prof. ErcHwALD. 
obejmując w roku 1827 wykłady zoologii. Zasługi EICHWALDA 
na polu anatomii porównawezéj powszechnie są znane i wspo- 
minaliśmy już o nich poprzednio; tu należy podnieść tę okolicz- 
ność, że podobnie, jak BozaNus, licznych wykształcił zoologów 
i anatomów porównawczych, a na ich czele MRAMA. 
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Dokladne opisanie tego gabinetu za czasów Akademii 
znajdujemy w rozprawie ErcawALDA: Memoria Clarissimi quon- 
dam apud vilnenses professoris Lunovici Henrici BOJANI“ 
quam jubente amplissimo Academiae medico-chirurgicae vilnen- 
sis collegio in conventu Academico die XVI f. XXII februar. 
anni MDCCCXXXIV recitavit D. EpuARDUS EICHWALD i t. d. 
Vilnae. Typis Th. Glücksbergi. MDOOOX XXV, 4-o 1 k. nlb. 
str. 57, w części drugiéj, która nosi tytuł: Catalogus Musaei Zo- 
otomici Imperatoriae Academiae medico-chirurgicae Vilnensis i t. d. 
Vilnae 1835, 4-o, 1 k. nlb. str. IV, 59. Z tego katalogu dowia- 
dujemy sie, że: 

Gabinet dzielił się na I Spondylozoa, II Podozoa, III He- 
terozoa. 

I. Spondylozoa. 

1. Classis, Mammalia: 

a) Sceleta: złożonych szkieletów 56; czaszek i szkieletów 
rozebranych 154. Trzew suchych 89, w spirytusie zachowanych 
148. Kości zwierząt zaginionych kopalnych 100, oprócz 900 sztuk 
kopalnych z mineralogicznego gabinetu przeniesionych i w na- 
szym kraju zebranych. 

Ta klasa zwierząt w ten sposób ułożoną była w gabinecie: 

1. Sceleta Nr. 1—90. 2. Orania et alia ossa sceleti se- 
juncta Nr. 91—313. 3. Partes aliae maxime internae siccatae 
Nr.314—442, 4. Partes aliae internae spiritu vini servatae 
449—631. 5. Ossa mamalium fossilia maximam partem in Li- 
thuania, Volhynia et Podolia reperta Nr. 632—739. 

Il. Classis. Aves. 

Szkieletów zlozonych 70, ezaszek i rozebranych szkieletów 
82, trzew suchych 106, w spirytusie zachowanych 50. 

1. Sceleta (omnia naturalia) Nr. 140—843; 2. Orania alia- 
que ossa sejuneta 844 — 974; 3. Aliae partes siccatae Nr. 
975—1071; 4. Aliae partes inflatae et siccatae internae Nr. 
1072—1099; 5. Aliae partes internae spiritu vini conservatae 
Nr. 1100—1154. 

III. Classis. Amphibia. 

Szkieletów złożonych 24, czaszek i rozebranych szkieletów 
19; trzew suchych 49; w wyskoku zachowanyéh 59 i całych 
płazów w wyskoku zachowanych 30. 
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1. Seeleta (omnia naturalia) Nr. 1155—1175; 2. Crania 
aliaque sceleti ossa sejuncta 1176—1297; 3. Partes aliae ma- 
xime internae inflatae et siccatae Nr. 1250—1297; 4. Aliae 
partes internae spiritu vini servatae 1298—1354, 

IV. Classis. Pisces. 

Szkieletów złożonych 30; cząstek i szkieletów rozebranych 
31; trzew suchych 18, a w wyskoku zachowanych 63. Ryb ca- 
łych, przez prof. EIcawALDA w Rossyi zebranych, sztuk 64. 

1. Sceleta (omnia naturalia Nr. 1355—1385. 2. Orania 
aliaque ossa sejuncta Nr. 1336 —1428. 3. Partes internae in- 
flatae et siecatae 1429— 1441. 4. Partes internae in spiritu 
vini servatae 1442—1504. 

V. - Classis. Insecta 1505—1580, 

Anatomicznie rozebranych sztuk 40, a kilkaset sztuk sta- 
raniem prof. EicawALDA zebranych na Wołyniu i Podolu. 

VI. Classis. Crustata 1552—1580. 

24 skorupiaki, rozebrane anatomicznie a 10 calych. 

VII. Classis. Arachnoidea 1581—1589. 

VIII. Classis. Mollia 1590—1596. 

IX. Classis. Therozoa 1597—1691, z nich anatomicznie ro- 
zebranych 39. A 

X. Classis. Grammozoa a) Grammozoa extera 1692—1709. 

b) Grammozoa intestina 1710 -- 1750. 

XI. Classis. Cyclozoa 1751—1717. 

XII. Classis. Phytozoa 1768—1778. 

Najcelniejszą ozdobą gabinetu były preparaty żółwia, 
przez BOJANUSA przygotowane, które posłużyły mu do napisania 
słynnego dzieła, o któróm pod anatomiją porównawczą wspo- 
minaliśmy. 

Jaki był stan gabinetu w chwili zamknięcia Akademii, 
przedstawiliśmy, mówiąc o Instytucie weterynaryjnym, gdzieśmy 
podali sprawozdanie MuYscHELA. 


ROZDZIAŁ XXXIII. 
Gabinet zootomiczno-patologiczny. 


W założeniu tego gabinetu największą zasługę położył 
BOJANUS, W urządzeniu dalszém i wzbogaceniu go preparatami 
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ADaMowicz. Uczony ten profesor, będąc jeszcze studentem, 
liczne wyrabiał preparaty zootomiezno-patologiezne. Za cza- 
sów zaś Akademii, oprócz preparatów, otrzymywanych w skutek 
obowiązkowych dyssekcyj zwierzęcia, które padło w klinice, 
nabywano specyjalnie takie zwierzęta, u których diagnoza wska- 
zywała jakieś zboczenie patologiczne, a nabywano li tylko w ce- 
lu dyssekcyi. Bogaty ten gabinet prawie w całości przeszedł 
do Dorpatu, nie liczne bowiem preparaty dostały się Uniwersy- 
tetowi Ś-go Włodzimierza. 

Mając w ręku katalog ułożony przez Apawowicza, podług 
którego oddawano gabinet specyjalnemu komitetowi, przyta- 
czam treść jego, jako najdokładnićj pouczającą o stanie za- 
kładu. Prócz tego, mówiąc o Instytucie weterynaryjnym, po- 
daliśmy tam ze sprawozdania MuvscHELA ostateczne cyfry od- 
nośnie liczby preparatów. 

I. Classis. Morbi systematis reproductivi. 

Ordo I. Morbi organorum chylopoéticorum 
Genus 1 Morbi linguae 1. 
» 2 , dentium 2— 18. 
9 , faucium et pharyngis 19—21. 
4 , oesophagi 22—23. 
b „ ventriculi 24—52. 
» 6 , intestinorum 58—66. 
7  „. hepatis et cystidis felleae 67—74. 
8 ,  lienis 75—76. 

» 9 , mesenterii 77. 

» 10 , omenti 78. 

NJ |! narium 79—82. 

Ordo H. Morbi organorum respirationis. 
Genus 12  ,  sinuum cranii 83—84. 

» 18  ,  saecorum aérorum equi 85—86. 

» 14 , laryngis 87—88. 

» 15 , glandulae thyreoideae 515. 

» 16  ,,  tracheae 89—93. 

» pulmonum 94— 96. 

» 9 diaphragmatis 97. 

Ordo UI. Mor bi organorum circulationis et sanguinis. 
Genus 19  , cordis 98—100. 
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Genus20 Morbi arteriarum 101—103. 
» 921  , vasorum lymphaticarum 517. 
Ordo IV. Morbi organorum secretoriorum. 
1 morbi organorum cutaneorum: 
Genus 22 Morbi cornuum 104. 
» 28  , ungulae 612. 
A. Morbi ungulae eorneae 105—167. 
B. 4 5 vasculosae 168 —177. 
Grenus 24 Morbi pilorum 178. 
» 25 Entomiasis. 
a) insecta parasita 179—183. 
b) »  nonparasita 184—192. 
c) larvae parasitae 193—198. 
d) arachnoidea parasita 199—200. 
» 26 Morbi textus cellulosi subeutanei 201—205. 


H. Morbi organorum uropoeticarum. 
Genus 27 morbi renum 206—210. 
» 28 , vesicae urinariae 211—217.. 
» 29 ,  urethrae 218—223. 
III. Morbi organorum lacteorum. 
Genus 30 Morbi uberum 224—227. 
Ordo V. Morbi systematis nutritivi s. vitia nutritionis. 
Morbi 31 Cachexiae. 
a) Entozoa. 
Ordo I. Nematoidea 228—250 i 519—590. 
» IL Accentocephala 253 — 254. 
» II. Trematoda 255— 268. 
„ IV. Cestoidea 264—279. 
» V. Oystica 280—306. 
b) Hydatides 307—317. 
32 Tumores cachectici 318 — 338. 
Ordo VI Morbi organorum generationis. 
a) foeminarum. 
33 ovariorum 339—340, 
34 uteri 341—345. 
35 vaginae externorumque genitalium 346 —347. 
b) masculorum. 
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36 mb. testiculorum et funiculi spermatici 348 
—350. 
37 penis et praeputii 351—956, 
38 scroti 357. 
Ordo VII Morbi foetus ejusque velamentorum. 
39 foetus 358—416. 
40 velamentorum 417—419. 
II. Classis. Morbi systematis sensitivi. 
41 morbi palpebrarum 607. 
42 bulbi oculi 568—571. 
43 cerebri et meningum 420—424. 
44 medullae spinalis 425. 
II. Classis. Morbi systematis motuum voluntarium. 
Ordo 1 Morbi systematis muscularis. 
4b musculorum 426—608. 
46 bursarum mucosarum 427—633. 
Ordo II Morbi membranarum synovialium et ligamen- 
torum. 
47 ligamentorum 428-634. 
48 cartilaginum 429—435. 
Ordo III Morbi systematis ossei. 
. 49 ossium 436—503. 

Uwaga. Przy Instytucie weterynaryjnym w chwili zam- 
kniecia Akademii znajdowalo sie: Muzeum kopyt 
zdrowych i chorobliwie zmienionyeh 72 
numery. Podków zas 84 numery. W liczbie tych 
ostatnich były podkowy kopenhagskie, niemieckie, an- 
gielskie, francuzkie, rossyjskie, polskie (w tój liczbie 
kilka zabytków, mających wartość archeologiczną) 
i tureckie. Podkowy dla kopyt krzywych i t. d. 


ROZDZIAŁ XXXIV. 
Gabinet anatomii normalnćj i patologicznej. 
Kiedy stało się faktem, że Akademija wileńska miała być 


zamkniętą, a jéj zbiory przewiezione zostaną do Kijowa, Char- 
kowa i Dorpatu, profesorowie Apauowicz, Leoxow i RYMKIE- 
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wicz ogłosili drukiem spis wyrobów anatomicznych, znajdują- 
cych się w słynnym na całe Cesarstwo gabinecie '). Na czele 
umieścił Apamowicz przedmowę, w którój zawarł ważniejsze 
momenty historyczne odnośnie powstania i rozwoju gabinetu 
anatomicznego. Przedmowę tę podajemy in extenso, w tłuma- 
czeniu z języka łacińskiego, jako najlepiéj objasniajaea, zajmu- 
jący nas przedmiot. Chociaż wiele faktów, o których jest mowa 
w przedmowie, już powyzéj podaliśmy, wolimy je powtórzyć 
w tóm miejscu, aby nie przerywać całości wybornie napisanéj. 

„Ogłaszając rejestr i spis wyrobów anatomicznych w Gabi- 
necie wileńskim, nie od rzeczy będzie obeznać światłych czytel- 
ników ze sposobem rozwijania się tój umiejętności w Wilnie. 

Po raz pierwszy, jeżeli się nie mylimy, dokonał w Wilnie 
dyssekcyi ciała ludzkiego STEFAN Bisro światły lekarz jezuicki 
w gronie akademickiém w roku 1770. Pracę swą drukiem 
ogłosił p. t. , Epistola medico- anatomica de morbo quatuordecim 
annorum.“ Vilnae 1770, 4-o str. IV 17 2). 

W pięć lat późnićj biskup wileński, Ignacy książe Massal- 
ski, prezes komisyi edukacyjnéj, przeznaczył chirurga przy- 
bocznego, następnie profesora w Uniwersytecie, MIKOŁAJA Re- 
GNIERA (F 1800) do mającój być zalozonéj w tém mieście katedry 
anatomii i chirurgii. Tenże, nie mogąc sam odpowiedzióć tak 
trudnemu powołaniu, wyjednał sobie u tegoż ks. biskupa po- 


!) Museum anatomieum Caesareae Academiae medico-chirurgicae Vil- 
nensis. Vilnae. Typis Th. Gliicksbergi 1842 4-0, 1 k. nlb. od str. III—XV 3 k 
nlb. str. 281, 4. 

2) STEFAN WAWRZYNIEC Bisr lub Brsio urodził sie 1720 r. w Pawii 
gdzie do nauk się przykładał i gdzie w r. 1746 stopień doktora medycyny i filo- 
zofii pozyskał. Następnie w Turynie prowadził wykłady, a ztąd przeniósł się 
do Wenecyi. Księżna ANNA JABŁONOWSKA, znakomita dama owego czasu, wła- 
ścicielka Siemiatycz, gdzie był sławny gabinet historyi naturałnćj i szkoła aku- 
szerek, powołała BrsrieGo do Siemiatycz na lekarza. W r.1763 przyjął ten 
obowiązek, a po pięciu latach przeniósł się do Nieświeża, do Księcia KAROLA 
RADZIWIŁŁA. W r.1772 spotykamy go w Wilnie jako lekarza jezuickiego. 
Gdy w r. 1780 utworzyło się Collegium medicum, Poczonur wezwał bawiące- 
go naówczas w Medyjolanie BizzieGo na profesora. W r. 1782 obrany został 
prezesem Collegii physici oraz profesorem anatomii i fizyjologii. Brsro wykła- 
dał swój przedmiot po łacinie od r. 1782--1787. W r. 1787 powrócił do Włoch. 
(ob. na stroniey 186 oraz ADAMOWICZA K rótki rysi t. d. str. 19 i n.). 


Stan nauk lkr. [33] 
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zwolenie wyjazdu do Paryża, celem zamówienia innego zdol- 
nego męża, dokąd przybywszy, wybrał dla objęcia tój katedry 
przełożonego prac anatomicznych w szpitalu Hótel-Dieu, JAKÓ- 
BA BRrorET'a (| 1819). W tym celu BRrorer przybywszy do 
Wilna w roku 1777, mianowany został profesorem i demonstra- 
torem anatomii w ówczesnój szkole chirurgicznój i z tego wzglę- 
du słusznie poczytywanym być może za założyciela tój nauki 
na Litwie. BRroTer pierwszy w Wilnie zajmował się dla użytku 
ogólnego dyssekcyjami, ałącząc zamiłowanie z wielką pracowi- 
toscia, wyrabiał preparaty anatomiczne przy pomocy swych wy- 
chowańców. Preparaty te godne są zachowania i po dziś dzień 
w gabinecie. Po tak pomyślnym zawiązku nauk lekarskich 
w Wilnie, była w roku 1781 sposobność założenia innych ka- 
tedr przedmiotów, dotyczących tój umiejętności i to we właści- 
wym porządku, gdyż anatomija zawsze winna rozpoczynać 
nauki lekarskie. W tym więc roku (1781) w nowo założonóm 
w Wilnie Collegium medicum, zajął katedrę profesora publiczne- 
go anatomii wyżój wzmiankowany Bisro i chlubnie pełnił obo- 
wiązki nauczycielskie aż do roku 1787 („ob. Tentamen publicum 
ex universa myologia.* Vilnae 1785 4-0). 

Podówczas powołany z Grodna do Wilna doktór JAN 
EMANUEL GILIBERT (f 1814) obdarzył kolegium lekarskie zbio- 
rami swómi, dotyczącómi nauk przyrodzonych, pomiędzy któ- 
rómi wiele było prac anatomicznych, mianowicie kilka potwo- 
rów (monstrua). W pierwszych latach trwania tego zakładu 
naukowego, Bisio w podeszłym już wieku wykładał anatomiję 
łącznie z fizyjologiją, w bardzo szczupłym jednak zakresie i przy 
objaśniającój pomocy wyrobów anatomicznych, które w ciągu 
rocznego kursu BgiorET przygotować zdołał. 

Znużony BRIOTET tak mozolną pracą sekcyjną, zaniechał 
wreszcie w roku 1787 zatrudnień anatomicznych i poświęcił się 
całkowicie doskonaleniu i nauczaniu chirurgii. Skoro wzrastać 
poczęła sława kolegium medycznego wileńskiego, wielu zagra- 
nicznych profesorów obejmowało różne w nióm katedry. Z liczby 
tych anatom szkoły chirurgicznój warszawskiój, CAMBON, W r. 
1783 współubiegał się o katedrę anatomii, a wkrótce potóm sta- 
ral się o nią JAN ANDRZEJ LOBENWENN (T 1820), nauczający ra- 
zem z MoHRENHEIMEM w szkole chirurgicznój St. Petersburg- 
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skiéj, i ten zostal profesorem anatomii i fizyjologii w Wilnie 
w roku 1787. Mąż ten największe w szkole wileńskićj położył 
zasługi, a w jasnym i umiejętnym wykładzie nauki budowy 
i rozezłonkowania ciała ludzkiego, którą az do roku 1820 oświe- 
cał młodzież lekarską, nikt go potóm nie przewyższył. Nadto 
dla tóm większój podniety i ugólniającego się do tój nauki za- 
miłowania, w roku 1791 na publicznóm posiedzeniu akademi- 
ckiém czytał rozprawę: „O przesądach przeciw anatomii“ (druko- 
waną w prospekcie lekcyi na rok 1792) i nie mało przyczynił 
się do wzrostu liczby wyrobów anatomicznych, chociaż przez 
16 lat od początku objęcia katedry nie miał weale prosektora. 
Nadmienić tu należy, że mieszkańcy Wilna mniejszym przejęci 
byli przesądem przeciw otwieraniu ciał zmarłych, aniżeli w in- 
nych miastach, dla tego Rząd opiekuńczy nie przestawał wspie- 
rać krzewienia się anatomii w Cesarstwie (Ukazy Cesarskie z 18 
Lutego 1718 o zachowaniu potworów; z roku 1793 19 Stycznia; 
1797 13 Października, z r. 1808 i 29 Grudnia 1809 r. o odbywaniu 
sekcyi). Żałować jednak wypada, że izraelici ważny przynoszą 
uszczerbek naukom lekarskim, jeżeli wspomnimy, że liczba ich 

w Wilnie przeszło połowę ludności miasta wynosi, że oprócz tego - 
przedstawiają oni najrozmaitsze rodzaje chorób, ze wszech miar 
więcój zawikłane i ciekawe, aniżeli chrześcijanie, a niezłomnóm 
religijnóm powodowani uprzedzeniem, wzbraniają otwierać ciała 
zmarłych współwyznawców. Że itę trudność LoBENWEIN po- 
konać był zdolnym, przekonywamy się z tego, że zakupił i opisał 
potwór pochodzenia żydowskiego (patrz Nr. 2715 rejestru). 
Potóm w roku 1798 inspektor urzędu lekarskiego guberni Miń- 
skiéj, Józer SARGER, nadesłał do tutejszego gabinetu potwór 
jednooki takiegoz pochodzenia (patrz Nr. 2709). Późnićj prze- 
słano dwa jeszcze potwory z pęcherzem moczowym, w czasie 
właściwym niezrośniętym, która to wada organiczna przewró- 
ceniem pęcherza bywa przez lekarzy nazywaną. W owych cza- 
sach (1781—1798) w Szkole Głównój W. X. lit. z początku 
liczba uczniów medycyny była bardzo szczupłą, z tych atoli 
najwyz6j celował w nauce anatomii i fizyjologii ludzkiéj JAN 
CzzwPINSKI (q 1790), uczeń BRrorETA, który w roku 1788 pry- 
watnie anatomiję wykładał; następnie we francuzkim języku 
przez czas krótki publicznie jéj nauczał pomocnik LOBENWEINA, 


[33*] 


— 516 — 


doktór Józer Boyer DE LONCHAMES (4 1812). Po nim uczył 
anatomii doktór Roman Svwowowicz (T1813), od roku 1797 
wice-profesor, który do roku prawie 1803 wykladal fizyjologije, 
a pózniéj mineralogije. Od roka 1804 w nowo uorganizowanym 
Uniwersytecie wileúskim pierwszym byl prosektorem doktór 
JAN BRAUN, poprzednio takiez pelnigcy obowiazki w Wiedniu 
przy sławnym PROCHASOR. Staraniem BRAUNA przybyły do na- 
szego gabinetu niektóre lepsze wyroby anatomiczne, a gdy w r. 
1807 do Uniwersytetu Kazańskiego powołanym został (gdzie 
był ostatecznie rektorem), następca jego GABRYEL Horz, medy- 
ko-chirurg, mierniejsze odrabiał preparaty. Horz pierwszy 
w polskim języku zaczął urządzać powtarzania prelekcyj anato- 
micznych. Niedługo jednak miejsce to zajmował, gdyż w roku 
już 1812 ANTONI KIERSNOWSKI. medyko-chirurg, w miejsce jego 
naznaczonym został, z początku jako zastępca prosektora, a w r. 
1814 mianowany prosektorem, był nim do roku 1820. Temu 
właśnie, oprócz niektórych innych, winniśmy delikatniejsze wy- 
roby kanału słuchowego wewnętrznego. Przy wzrastającym 
postępie anatomii, za staraniem profesora LOBENWEINA zboga- 
conćj. nie zaniedbywano zupelnie anatomii patologicznój, która 
jakkolwiek przez długi czas nie miała oddzielnéj katedry, wsze- 
lako od roku jeszeze 1806 zwyczajem było profesora JÓZEFA 
FRANKA (T 1842) wyroby tego rodzaju tworów patologicznych, 
zachowywać przy klinice lekarskićj. Preparatów tych liczba 
pomnożoną została, w szezupléj co prawda ilości, ale szaco- 
wnómi okazami, w szpitalu niegdyś wojskowym S-go Ignacego 
w Wilnie przez biegłego chirurga IGNaceGo WoJNICZA i przez 
OrTroNA RossETA, lekarza w roku 1817 i następnych, dokona- 
nómi i zebranómi. W połowie roku 1612 az po rok 1815 pod- 
czas obecności LOBENWBINA w Petersburgu doktór MIKOŁAJ 
MIANOWSKI, mąż w szkole wileńskićj zasług znamienitych, peł- 
nif tymczasowo obowiązki profesora anatomii i 25 celniejszémi 
preparatami gabinet nasz wzbogacił. 

Po zgonie LosENwEINA w roku 1820, wyznaczonym został 
WACŁAW PELIKAN, profesor chirurgii w Uniwersytecie wileń- 
skim, zarazem i do wykładu anatomii. Tą czynnością zajmo- 
wał się z wielkióm poświęceniem osobiście az do roku 1825, 
a do roku 1831 z niemniejszym użytkiem powszechnym miał 


— 517 — 


nad nią dozór zwierzchniezy. Staraniem jego w roku 1382 
ogłoszony został drukiem wyborny wykład nauki o mięśniach. 
W roku także 1820 Apam BreLkiewicz (f 1840) objął obowiązki 
prosektora, położywszy ważne zasługi w Uniwersytecie nad- 
zwyczajną pracą i biegłością w przyrządzaniu preparatów ana- 
tomicznych. W roku 1822 doskonalił się w tym przedmiocie 
przy profesorze BUuJALSKIM w St. Petersburgu i przy profesorze 
LODER w Moskwie, jego zaś miejsce w Wilnie zastępczo zajmo- 
wał doktór ALEKSANDER WOELCK. W pięć lat potóm miano- 
wany był BreLkiewicz profesorem nadzwyczajnym anatomii, 
a w roku 1837 prof. zwyczajnym. Jemu to gabinet anatomi- 
czny wileński najwięcój winien blasku swego i bogactwa, nie 
szczędził bowiem ani pracy osobistój, ani przestawał kształcić 
uczniów zdolnych i miłujących anatomiję. Cokolwiek po śmier- 
ci LOBENWEINA przybyło do gabinetu, winniśmy po większój 
cześci staraniom i opiece PELIKANA i pracy BIELKIEWICZA, naj- 
pracowitsze mianowicie preparaty, np. z zadziwiającą delika- 
tnością odrobione naczynia, które stawić można na równi ze 
sporządzonómi za granicą, przez najsłynniejszych anatomów. 
Wysoko cenimy prace BiELKIEWICZA w nadzwyczajnóm pomno- 
żeniu liczby preparatów anatomicznych, w tymże gabinecie za- 
chowanych. W pierwotnym albowiem zbiorze BR10TETA oprócz 
kilku szkieletów i niektórych preparatów mięśni, było trzy- 
dzieści kilka płodów prawidłowych i potwornych; do tych przy- 
był zbiór starannie oczyszczonych kości przez luOBENWEINA. 
W roku 1810 przybyło kilka wyrobionych preparatów patolo- 
gicznych, zebranych przez Briorera w klinice chirurgicznój 
Uniwersyteckiéj. W roku 1811 kilka podobnychże preparatów 
zakupiono po zgonie byłego operatora ScaLEGLA; we trzy lata 
przybyło nieco z warszawskiego gabinetu historyi naturalnój 
MICHAŁA Księcia OG1ŃsKkIEGoO, oraz kilka zakupionych i sprowa- 
dzonych w roku 1815 z Lipska. Z Wiednia zaś za staraniem 
JÓZEFA FRANKA przywieziono 25 preparatów nastrzykniętych 
naczyń włosowatych, przez prof. PROCHASKĘ wypracowanych. 
Oprócz tego nabyto mikroskop. W roku 1822 przybyło do ga- 
binetu 125 preparatów patologicznych staraniem FRANKA, przy 
klinice terapeutycznój wileüskiéj różnówi czasy zbieranych, 
tak iż w roku 1815 w nowym gmachu, na gabinet przeznaczo- 
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nym, ułożył prof. LOBENWEL1N 600 egzemplarzy anatomicznych, 
a w roku 1827 było sztuk 755, nie licząc zaś zniszczonych lub 
przestarzałych preparatów, pozostało pod zarządem BIELK1EWI- 
CZA 682 całych preparatów, które pomnożył ten profesor w roku 
1831 do sztuk 1434, a w roku 1833 do 2170, w r. 1837 do 2354 
egzemplarzy. W jakim zaś stanie i liczbie obecnie (1841) znaj- 
dują się też preparaty w gabinecie, wyjaśnimy to w niniejszym 
ich spisie (2890 Nr.). W dwudziestoletnim prawie okresie 
czasu, za staraniem doktora BiELKrEwICzZA, zbiór BRIOTETA 
i LOBENWEINA wzrastał znakomicie, tak pod względem po- 
większenia liczby preparatów w gabinecie, jak i przez przy- 
gotowanie egzemplarzy, wyłącznie służących do wykładów 
i do prywatnój nauki wychowańców w Instytucie lekarskim. 
Ponieważ te ostatnie często bywały zmieniane, przeto w niniej- 
szym katalogu oddzielnie wymienionómi zostały. Doktór BIEL- 
KIEWICZ udoskonalił sztukę oczyszczania i bielenia kości, oraz 
wiązania szkieletów, które podwyższyły sławę gabinetu wileń- 
skiego. On to z nadzwyczajną starannością odrobił i ułożył 
egzemplarze stopniowego tworzenia się kości, czyli kostnienia. 
Szkielety płodów wiązał doskonale. Injekcyje naczyń meta- 
liczne oczyszczał starannie środkami źrącómi, i w ten sposób 
wiele preparatów patologicznych wielkiéj wartości przygotował. 
Nie małą niesli mu pomoc w téj pracy prosektorowie, których 
sam ukształcił, tym był od roku 1827—1831 Józer KORZE- 
NIEWSKI i LUDWIK SIEWRÓK od roku 1831—1839. Pierwszy, 
prof. chirurgii w¡Akademii wileńskićj, wiele preparatów z nad- 
zwyczajną wykonał zręcznością, między którómi celuje nerw 
zwojowy wielki (patrz Nr. 1513), drugi zaś, późnićj profesor 
anatomii w.Moskwie, zaszczycony został nagrodą za doskonałe 
torebki śluzowe, które wzorowo wykończył. BIELKIEWIOZ pierw- 
szym był, co najstarannićj śledził i opisywał głębsze torebki 
śluzowe nad więzadłami stawowómi główek kości śródręcza 
i śródnoża, przezeń dostrzeżone, oraz inne podobne. Rezultaty 
tych poszukiwań posłużyły mu do napisania rozprawy doktor- 
skiéj, którą pod, „anatomiją* eytowaliśmy. Za jego to wpływem, 
corocznie od roku 1823 współubiegający się o nagrody wyzna- 
czone najlepsze prace anatomiczne odrabiali. On także z naj- 
większą pilnością i zdolnością przygotowywał uczniów do tak 
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zwanćj anatomii praktycznéj. a zatem sztukę dyssekcyi między 
młodzieżą rozpowszechnił. Za jego staraniem przy pomocy 
doktora PELIKANA, sprawiono nowe szafy i doskonałe słoje 
szklane, przez co gabinet przybrał odpowiedniejszą i piękniej- 
szą postać; w roku 1834 prosektór SIEwRÓK krótki opis wszyst- 
kich preparatów przygotował. Jak widzimy, znakomite pomoce 
przygotowano w owéj epoce i ułatwienia, zapowiadające dla 
następnych pokoleń udoskonalenie i wzrost anatomii. Nie dziw 
tedy, że zachęcani nauką i przykładem tak światłego przewo- 
dnika, wielu uczniów medycyny kształciło się w tój umiejętno- 
ści z niezłomną pracą i usposobiło się na przyszłych owego 
mistrza współzawodników. Z pomiędzy tych z chlubą wymie- 
niamy, oprócz powyzéj wspomnianych zasłużonych mężów, Jó- 
ZEFA KORZENIEWSKIEGO i LUDWIKA SIEWRÓKA, jeszcze kilku 
lekarzy, jako to: ALEKSANDRA SIEMASZKĘ, JÓZEFA SZOZAPIN- 
SKIEGO, MICHAŁA OCHOCIŃSKIEGO, KAZIMIERZA PRUSSA, IGNA- 
CEGO KUCZYŃSKIEGO, WINCENTEGO OSMOŁOWSKIEGO, WŁADY- 
SŁAWĄ BAHRYNOWSK1EGO i innych. Z liczby tój również w r. 1837 
naznaczonym został lekarz HENRYK KUŁAKOWSKI na pomocnika 
prosektora, za którego staraniem porządek i całość gabinetu za- 
chowaną była. Od roku 1840 profesor anatomii, JAN LEONOw, 
kilka preparatów wypracował.  Wspomnimy teraz po krótce 
© budowie, mieszczącój w sobie gabinety, pracownie i audyto- 
ryja. Od roku 1777 do 1808 znajdowały się te zakłady w bar- 
dzo szczupłóm miejscu, w murach akademii, która to część na- 
zywała się stare kolegium medyczne; potóm uznano za dogo- 
dniejszy na tenże cel stary gmach po cerkwi metropolitalnéj 
zwanój Spasa. Ponieważ gmach ten opisaliśmy już pod „Insty- 
tutem weterynaryjnym*, przeto opis ADAMOWICZA w przed- 
mowie, pomijamy w niniejszym rozdziale, a przystępujemy do 
opisu, w jakim stanie pod względem ilości preparatów był ga- 
binet anatomii fizyjologicznój i patologicznój w chwili zamknię- 
cia Akademii medyko-chirurgieznéj. 


A. Anatomija fizyjologiczna, 
I. Uklad kostny. 


A. Kształcenie się kości. 
1. Kości po szczególe uważane. 
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a) Kości głowy Nr. 1—223. 
b) „ kadłuba 224—371. 
c) „ kończyn 372—464. 
Głowy, czaszki. 
a) Całe i rozebrane czaszki płodowe 462—479. 
b) Całe głowy dzieci nowo-narodzonych i doroślej- 
szych 480—490. 
c) Głowy ludzi dojrzałych 491 —532. 
Czaszki osobliwsze. 
a) Czaszki z pewnómi wadami ukształcenia 533—549. 
b) Czaszki samobójców 550—569. 
c) Czaszki rozbójników 570—577. 
d) Układ czaszkowy według GALLA i SPURZHEIMA 
577—580. 
Miednice. 
a) Miednice kobiece 581—604. 
b) Miednice mezkie 605—620. 
Szkielety. 
a) Zbiór odosobnionych kości szkieletu 621—638. 
by Szkielety z więzami: 
1. Płodowe 639—668. 
2. Nowonarodzonych dzieci i młodzieńców 669—685. 
c) Szkielety sztucznie urządzone 466—596. 
B. Kości ukształcone. 
a) Kości głowy 196—730. 
b) Kości kadłuba 731 744. 
c) Kości kończyn 745—772, 
C. Budowa kości. 
1. Kości wysuszone. 
a) Czaszki całkowite i rozcięte 773—795. 
b) Różne kości porozcinane 796—815. 
2. Kości zachowane w płynach 816—828. 
Układ ścięgnisty. 
A. Błony i ścięgna 829—832. 
B. Wiązadła. 
Wiązadła zasuszone 833—837. 
Wiązadła w płynach zachowane 838—858. 
C. Torebki śluzowe. 
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Torebki śluzowe zasuszone 855 — 868. 


2. Torebki śluzowe zachowane w płynach 869—881. 
lll. Układ mięśniowy. 


A. Mięśnie całego ciała 882 - 883 
B. Mięśnie głowy i szyi 884—899. 
C. Mięśnie kadłuba 900—908. 
D. Mięśnie kończyn 909 —932. 


IV. Układ naczyniowy. 


1. 


A. Serce. 
a) Serca zasuszone Nr. 933—937. 
b) Serca w plynach zachowane 938—947. 
B. Naczynia. 
Naczynia zasuszone. 
a) Tetnice 948—984. 
b) Zyly 985—991. 
c) Tetnice włosowate: 
. Mózgu 992—993. 
. Powłok ogólnych ciala 994—1005. 
. Kości i mięśni 1006 — 1013. 
. Narz. powonienia, smaku, słuchu 1014— 1023. 
. Trzew trawienia 1024—1033. 
. Narzędzi moczo-płciowych 1034—1085. 
d) Zyly wlosowate 1036—1038. 
€) Zbiór rozmaitych ezesci ciala z nastrzyknietémi 
naczyniami wlosowatémi 1039. 
f) Naezynia limfatyczne 1042. 
2. Naezynia zachowane w plynaeh: 
a) Tetnice 1043. 
b) Tetnice włosowate: 
1. Mózgu 1044. 
2. Powlok ogólnych 1545—1050. 
3. Kogci i miesni 1051— 1062. 
4. Narzedzi wzroku, smaku, sluchu i.oddecha- 
nia 1063—1077. ; 
5. Narzędzi trawienia 1078—1083. 
13:75 Narzędzi moczopłciowychj1084—1086. 
c) Żyły włosowate 1087. 
d) Naczynia naczyń 1088—1089. 
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e) Budowa naczyń, 
1. Tętnice 1090—1091. 
2. Żyły 1092—1095. 
f) Naczynia limfatyczne 1096—1102. 
Układ nerwowy. 
A. Powłoki mózgowe i mlecza pacierzowego 1103— 
1113. 
B. Mózg i mlecz pacierzowy 1114—1131. 
C. Nerwy. 
1. Zasuszone 1132—1139. 
2. Zachowane w plynach 1140—1143. 
Organa i trzewa. 
Wyroby zasuszone. 
aj Ogólne powłoki i narzędzia dotykania 1144—1152. 
by Narzędzia słuchu 1153—1190. 
c) » wzroku 1191—1192. 
" głosu i oddechania 1198 —1201. 
e) 5 trawienia 1202—1835. 
f) A moezo-plciowe 1236—1242, 
9) > płciowe 1) mezkie 1243-1252, 
2) kobiece 1253—1259. 
Wyroby zachowane w płynach: 
a) Narzędzia zmysłów zewnętrznych 1260—1308. 
b) T glosu i oddechania 1309—1320. 
c) A trawienia 1321—1340. 
d) s moczowe 1341—1348. 
e) e płciowe 1) mezkie 1844—1353. 
3) kobiece 1354— 1379. 
Położenie trzew 1380— 1387. 
Wyroby, objaśniające rozwijanie się i wzrost ciała 
ludzkiego. 
A. Jaja płodowe. 
a) Pojedyńcze 1388—1404. 


b) Bliźniąt 1405—1406. 


B. Łożysko. 
a) Płodów pojedyńczych 1407—1411. 
b) Plodów bliźnięcych 1412—1421. 
C. Plody. 
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a) Pojedyńcze 1422 — 1490. 
b) Bliźnięce 1491—1495. 
D. Położenie płodu w macicy: 
a) jednego płodu 1496—1501. 
b) bliźniąt 1502. 
VII. Wyroby złożone. 
A. Całego ciała 1508—1510. 
B. Głowy 1511—1512. 
C. Kadłuba 1513—1514. 
D. Kończyn 1515—1529. 
Mumia naturalna 1530. 


B. Anatomija patologiczna. 


Wady trzew życia roślinnego. 
A. Wady trzew trawienia. 
1. Wady kanału pokarmowego 1531—1623. 
2. Wady narzędzi pomocniczych do trawienia 
1624—1725. 
B. Wady układu limfatycznego 1726—1733. 
C. Wady narzędzi oddechowych. 


a) Wady krtani i tchawicy 1734—1756. 
b) »,  plue 1757—1769. 
c) „ błony oplucnéj 1770—1773. 
d) » gruczołu tarczowego 1774—1776. 
e)  . gruczołu piersiowego 1777—1786. 
D. Wady naczyń krwionośnych. 
1. Wady serca 1787—1835. 
9. „ tętnic 1836—1902. 
3. , żył 1903—1906. 
E. Wady narzędzi oddzielających i wydzielających. 
1. Wady przyrządu moczowego 1907 - 1982. 
(Wady nerek 1907—1921; wady moczowo- 
dów 1922—1924; wady pęcherza moczowego 
1925—1931; wady cewki moczowéj, 1932— 
1933; kamienie moczowe i nerkowe 1934— 
1938: Kamienie pęcherzowe 1939—1979; ka- 
mienie cewki moczowéj 1980—1982). 
2. Wady ogólnych powłok ciała. 
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a) Wady wlosów, paznogci i naskórka 1983— 2081. 
Koltuny 1993—2036. 
bj Wady skóry 2082—2095. 
c) „. tkanki komórkowatéj podskórnéj 2096—2137. 
Wady narzędzi spraw stosunkowych. 
A. Wady mózgu, młecza pacierzowego i nerwów 
mózgo-rdzeniowych 2138— 2173. 
B. Wady narzędzi zmysłów zewnętrznych 2174— 
2185. 
C. Wady układu mięśniowego i ścięgnistego 2186 
—2206. 
D. Wady układu kostnego 2207—2582. 
Szkielety 2207—2215. 
Zbiory kości 2216—2225, 
Rozmaite kości schorzałe 2226— 2229. 
Czaszki 2230—2284. 
Klatki piersiowei kręgosłupy 2285—2291. 
Kości spojone kończyn 2292—2348, 
Kości pojedyńcze i ich części 2349—2581. 
Wady narządu moczopłciowego i chorobliwe formy 
płciowe. 
A. Wady narządu moczo-płciowego. 
S Wady ezesci pleiowych mezkich 2582—2610. 
2. » żeńskich 2611—2681. 
B. Choróbliwe TET płciowe. 
1. Wady jaja płodowego i zawartych w nióm 
tworów 2682—2708. 
2. Potwory. 
a) Potwory pojedyńcze. 
1. Potwory pojedyńcze, z budowy głowy 2704— 
2713. 
2. Potwory pojedyńcze, z budowy kadłuba 2714 
—2728. 
3. Potwory pojedyńcze, z budowy całego ciała 
2724—2730. 
b) Potwory złożone 2731—2751. 
c) Potworne ukształcenie pojedyńczych części ciała 
2752—2769. 


— 525 — 


Próez tego 126 numerów, obejmujacych preparaty dla wy- 
kladów, na prelekcyje przeznaczonych, wszystkie przez prof. 
BIELKIEWICZA przygotowane. 


ROZDZIAŁ XXXV. 


Biblioteka. 

Biblioteka akademicka powstala z Uniwersyteckiéj, któ- 
rój początek jest mniéj więc taki: Z przybyciem Jezuitów do 
Wilna, powstała równocześnie i Biblioteka, w krótkim czasie 
znakomicie powiększona przez dary różnych osób. Na czele 
ofiarodawców stoi ZyamuNr Aucusr, którego zbiór nosił osobną 
nazwę w Bibliotece: Monumentum SiaisuuND1 AuGusTI REGIS. 
Tu między innómi była Biblia Lutra, w aksamit i srebro oprawna; 
ta w czasie wojny szwedzkiéj zaginęła '). Z zaprowadzeniem dru- 
karni, biblioteka jezuicka ciągle wzrastała, już to przez własne na- 
kłady, już przez zamianę. Ilość druków jezuickich można znaleźć 
u BANDTKIEGO ?) i KRASZEWSKIEGO 3). Oprócz tego KAZIMIERZ 
Lew SAPIEHA znakomitą swą bibliotekę ofiarował Akademii, która 
jako zbiór osobny: Bibliotheca Sapiehana była przechowywaną *). 
Tak pięknie rozwijająca się Biblioteka była zniszczoną podczas 
najazdu Szwedów. Chociaż Jezuici wywieźli ją do Królewca, 
gdzie przez wiele lat była złożoną, lecz tam się rozproszyła a tylko 
w nieznacznój ilości powróciła do Wilna. Po kasacyi Jezuitów, bi- 
blioteki ich zlały się w jedną Akademicką i w takim stanie prze- 
szła ta ostatnia do Szkoły Glównéj litewskićj. Ponieważ fakultet 
lekarski, świeżo uorganizowany, potrzebował książek lekarskich, 
których w Bibliotece mało było, przeto Komisyja edukacyjna na- 
była bibliotekę lekarską po Bisio; pózniój STANIsŁAw AUGUST da- 
rował znaczny zbiór ksiąg do historyi naturalnéj i medycyny 5), 


!) GOLAŃ=sKI. Mowa o dalszym wzroście Akademii wilenskiéj. Wilno 
1803 str. 14. i 

KRASZEWSKI Wilno. IV 80. Dzieje Dobroczynności 1821 155. 

2) Histeryja drukarń, II 257 i n. 

3) KRASZEWSKI |. e, 113 i n. 

+) BALIŃski. Dawna Akademia 149, 198. 

5) LeLeweL. Bibliogr. ksiąg dwoje, II 137 (9). 
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odnoszących się. Następnie GiLrBeRr część swoich ksiąg, a wre- 
szcie FORSTER, opuszczając Szkołę Główną, część także dzieł pozo- 
stawił w Wilnie. Za czasów bibliotekarstwa LITWIŃSKIEGO nabyła 
Biblioteka znaczny dobór dzieł lekarskich po regiments-felczerze 
Orro w Warszawie. „Od czasu restauracyi uniwersytetu wileń- 
skiego, pisze LELEWEL '), przez czas niedługi po księdzu Lrrwi&- 
SKIM, piastował klucze bibliotekiksiadz AUGUSTYN TOMASZEWSKI, 
zakonu bazyliańskiego, profesor teologii w Uniwersytecie i bi- 
bliotekarz. Zaniedbana zbiegiem dawnych okoliczności biblio- 
teka, potrzebowała ogromnój i przykrój pracy, a znajomości 
rzeczy, żeby podjęta robota z pożytkiem dopełnioną być mogła. 
Tym końcem poruczone zostało w Lutym 1805 prefektorstwo 
czyli bibliotekarstwo uczonemu filologowi GROoDDKOWI, tegoż 
uniwersytetu profesorowi, który w przydanym adjunkcie Kazi- 
MIERZU KONTRYMIE znalazł pracowitość, gorliwość i szczęśliwie 
danych przepisów dopełnienie. Wraz biblioteka do użytku pu- 
blieznego otwieraną została i rozpoczęte jéj spisywanie i upo- 
rządkowanie. Była wprawdzie starodawna ta biblioteka zło- 
żona w jednéj wielkiéj sali, w miejscu na piętro podniesionem, 
suchem, a przez samo opuszczenie nie mało przewiewu doznają- 
cém*. Urządzenie biblioteki napotkalo w początkach na wielkie 
trudności, bo jak w dalszym ciągu pisze LELĘWEL, znaczna jój 
część była rozproszoną od lat wielu. Wyśledzenie, u kogo książ- 
ki się znajdują, i zebranie tychże było i niezmiernie trudnym 
i niemiłym obowiązkiem. Lecz i prefekt i jego pomocnik byli 
ludźmi bardzo pracowitymi, gdyż w roku 1810 był spis prawie 
gotowy; a abecadłowy katalog w roku 1812 obejmował dzieł 
13254 w 18025 tomach. Rektor ŚNIADECKI nabył rękopisy po 
ALBETRANDYM ?), a nabytek ten uważał za tak ważny, że czas 
jakiś tail się z nim przed Czackim. Lecz jeżeli porządkowanie 
Biblioteki posuwalo się naprzód, wzrost jéj był wstrzymanym, 
gdyż fundusze, etatem wyznaczone, były szczupłe, a o ofiar- 
ności prywatnój było głucho. Nie posiadając duplikatów nie 
mogła liczyć na zamiany, przeto wszystko, jak rzekłem, opierało 
się na etacie. W r. 1816 sprowadzono ze Słucka bibliotekę po-je- 
zuieką, w liczbie 2200 dzieł. Biblioteka ta była ważnym naby- 


1) 1. c. 166. 
2) BALIŃSKI. Opis statystyczny miasta Wilna 82. 


tkiem. Okazał się bowiem w niéj statut mazowiecki (1541), rę- 
kopis ruski pierwszego statutu litewskiego, autograf Sxaral 
o jedności kościoła i t. p. W roku 1819 Cesarz ALEKSANDER 
przyczynił się nie mało do wzrostu Biblioteki, przez wyznacze- 
nie funduszu w trzech ratach, wynoszącego 40000 rs. 

Co się tyczy urządzenia Biblioteki i rozdziału jéj podług 
głównych działów naukowych, to nie będę się dluzéj nad tóm 
zatrzymywał, a ciekawych odsyłam do cytowanego LELEWELA, 
który z wielką znajomością rzeczy nakreślił dzieje tój instytu- 
cyi za czasów Uniwersytetu. 

Pozostaje nam przejść od razu do epoki zamknięcia Uniwer- 
sytetu. Otóż wówczas stan Biblioteki był następujący: teologi- 
cznych 20000 tomów i takowe w całości weszły do Biblioteki 
świeżo uorganizowanéj Akademii duchownój z Głównego semi- 
naryjum przy Uniwersytecie. Tu równieź włączono i niektórych 
klasyków. Z rzeczy prawnych, filologicznych, i nauk zebrało sie 
przeszło 9000 tomów i takowe przeznaczono dla Okręgu nauko- 
wego Białoruskiego; przeszło 500 dzieł matematycznych dla 
obserwatoryjum; dla Akademii medyko-chirurgicznój przezna- 
czono 13000 tomów i 3000 tomów dla Instytutu lekarskiego, reszta 
porozsyłaną została do uboższych w księgi zakładów nauko- 
wych '). Tak więc Biblioteka Uniwersytecka wynosząca prze- 
szło 50000 tomów w znacznój części pozostała się w Wilnie. 

Mamy przed sobą spis książek, opatrzony podpisami człon- 
ków komitetu zajmującego się ukończeniem czynności byłego 
Uniwersytetu i organizacyją Akademii medyko-chirurgicznój. 
Spis ten zawiera w sobie te dzieła, które były z ogólnéj biblio- 
teki Uniwersyteckiój wyłączone dla Akademii. Ze spisu tego 
okazuje się, że Akademija otrzymała 6590 dzieł w 18240 to- 
mach: a że niezależnie jak to przytoczyliśmy, dla Instytutu 
lekarskiego przeznaczono 3000-tomów, przeto Akademija miała 
w swojóm rozporządzeniu przeszło 16000 tomów. W następnych 
latach biblioteka wzrastała stopniowo, lecz powoli. Etatem 
oznaczono na jéj podtrzymanie i rozwój 3227 rubli asygnowa- 
nych corocznie. W roku 1834 było w bibliotece książek 17706 


1) Otczet o sostojanii Imper. med.-chir. akad. 1834. 
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tomów 2). W roku następnym po zmarłym JANIE SNIADECKIM 
ofiarowano 512 dzieł, zawartych w 1238 tomach 3). 

Prócz tego uczeni i Towarzystwa naukowe nadsyłali także 
dzieła do biblioteki i tym sposobem, wzrastając stopniowo, doszła 
ona do 20000 przeszło tomów w chwili, gdy Akademija została 
zamkniętą. Biblioteka podzieliła los innych zakładów pomoeni- 
czych. Lecz kilka tysięcy tomów musiało się rozproszyć po 
Wilnie, albowiem w czterdzieści kilka lat późnićj spotykałem 
dzieła z pieczęciami jeszcze jezuickiój Akademii, u bukinistów, 
jak również między duplikatami Biblioteki publicznój wileńskiój, 
które na sprzedaż wystawiono, wiadomo, że ta ostatnia po- 
wstała nie tylko z bibliotek po-klasztornych, ale i z bibliotek 
prywatnych, skonfiskowanych. 

Bibliotekarzem za czasów Akademii był PAwEŁ KUKOL- 
NIK, starszym jego pomocnikiem był Apam JOCHER, młod- 
szym BAZYLI ZAJĄCZKOWSKI. O jéj urządzeniu, zajęciach, obo- 
wiązkach urzędników, stosunkach wzajemnych między czyta- 
jącymi a zarządem biblioteki, mówiliśmy już powyzéj, mianowi- 
cie w rozdziale III na stronicy 76. 


ROZDZIAŁ XXXVI. 


Ogród botaniczny. 


Pierwotny ogród botaniczny w Wilnie znajdował się wśród 
murów Świętojańskich, na niewielkim placyku dotychczas istnie- 
jącym, przy ulicy Zamkowéj. Pielęgnował go założyciel GiLr- 
BERT, który z Grodna wiele roślin i krzewów przewiózł i dał po- 
czątek „botanice*, jak zwykle o ogrodzie w owych czasach mówio- 
no. Gdy JERZY FORSTER, przybywszy na miejsce G1LIBERTA, objął 
wykłady nauk przyrodzonych i zarząd nad ogrodem botani- 
cznym, wówczas począł przedstawiać, ażeby dotychczasowy ogród, 
koniecznie przenieść w miejsce więcój odpowiednie. PoczoBur, 
który szczególnie był względnym dla FoRsTERA, zaczął przemy- 


1) Collectanea med.-chirurgica 117. 
2) BALIŃSKI. Pamiętniki o JANIE SNIADECKIM I 581. 
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śliwać na seryjo o wyszukaniu odpowiedniego miejsca, według 
wskazówek znakomitego naturalisty. Jakoż w roku 1787 ku- 
piono dom, (zwany późnićj botanicznym), z pustym natenczas 
placem na Sorokiszkach, przy zbiegu kanału, odprowadza- 
jącego wodę z młyna królewskiego do rzeki Wilenki i niedaleko 
ujścia tój ostatniéj do Wilii *) położonym. Dom ten nazywał 
się Aleksandrowiczowski, obok niego leżał drugi plac BiAzozo- 
ROWIEN. Nabywszy to wygodne i odpowiednie dla ogrodu miej- 
sce nie bez pewnych kłopotów i trudów, jak o tóm obszernie 
opowiada BAriNsKi w swój „Dawnój Akademii* *), nie mógł Po- 
czoBur przystąpić, jak pragnął, do założenia ogrodu botani- 
cznego. Dopiero w r.1799 STANISŁAW JUNDZIŁŁ z polecenia 
nowéj komisyi edukacyjnéj, przez REPN1NA ustanowionéj, przy- 
stąpił do założenia ogrodu botanicznego. Bliższe szczegóły 
w artykule JUNDZIŁŁA: „Gabinet historyi naturalnój i ogród bo- 
taniczny wileńskiego Uniwersytetu*. (Bibliot. warsz. 1850 I 39). 
Szczątki ogrodu GILIBERTA przeniesiono i nowómi roślinami go 
obsadzono. Ogród ten znacznie rozszerzony został w późniejszych 
czasach: najpierw w roku 1802, gdy znakomity obywatel To- 
MASZ WAWRZECKI darował plac przyległy do ogrodu; powtóre 
w roku 1807, gdy zakupiono inny plac z zabudowaniem z dra- 
giéj strony Wilenki (prawéj) na pochyłościach gór Bekie- 
szowój i lyséj czyli franciszkańskićj, dziś zwanéj powszech- 
nie trzykrzyzką, która najwlasciwiéj zwać się powinna 
trzytopolową, albowiem spróchniale i walące się krzyże z niéj 
usunięte zostały. ktoś na ich miejscu topole zasadził, które do 
dziś dala istnieją. Ta ostatnia część ogrodu, do dziś dnia jest sta- 
ranniéj utrzymaną z téj racyi, że klub szlachecki (,dworzański*), 
tu urządził dla siebie letnie pomieszczenie. Ks. JUNDZIEL sprowa- 
dzał nasiona i tym sposobem znaczną ilość roślin wyhodował. Zbu- 
dował cieplarnie i całość otoczył murem. Szanowny dyrektor 
ogrodu botanicznego od czasu do czasu ogłaszał katalogi roślin. 
i czytywał sprawozdania na sesyjach Uniwersyteckich; z tych 
tedy źródeł dowiadujemy się o rozwoju téj instytucyi i na ich 
zasadzie układamy niniejszą relacyję. 


1) Dziennik wileński 1815, I 273 i n. 
2) ].e. str. 289 i n. 


Stan nauk lkr. [94] 
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I tak w pierwszym katalogu: Index horti botanici Universi- 
tatis Vilnensis anno 1802, Vilnae. typis Universitatis 8-0 str. 44. 
podanych jest 1049 roślin, w języku łacińskim i polskim. W in- 
deksie na rok 1804, 8-0 str. 33 i 2 nlb. pomieszczono 1605 roślin; 
tu i w następnych indeksach, zachowano, terminologiję łaciń- 
ską tylko może być dla tego, że jak pisze JUNDZIŁŁ w drugiém 
swóm sprawozdaniu, które czytał na sesyi Uniwersyteckiéj. ka- 
talogi te ogłaszał ,juz dla wygody słuchaczów moich, juź dla 
ułatwienia obszernéj korespondencyi i zwykłych wymian z po- 
dobnémi tak krajowómi, jak zagranicznómi zakładami“ '). Otóż 
ten wzgląd ostatni, jak przypuszczam, wpłynął na pominięcie 
terminologii polskiéj. W roku 1807 bylo gatunków 1950; wr. 
1808, 2080: w roku 1809, 2400; w roku 1810, 2872; w roku 1811, 
3410; w roku 1814, 3861. 

Na rok 1815 podał szanowny dyrektor relacyję o stanie 
ogrodu botanicznego, którą czytał na posiedzeniu akademickiém 
Uniwersytetu wileńskiego dnia 15 Stycznia, a następnie w tym- 
ze roku ogłosił ją w „Dzienniku wileńskim“. Ztój relacyi wyj- 
mujemy niektóre szczegóły, dla nas tóm wazniéjsze. że jest to 
pierwsze sprawozdanie o Ogrodzie botanicznym, i sprawozdanie 
bardzo kompetentne. gdyz przez założyciela ułożone. 

„Z chlubą i ukontentowaniem powiedzióć mogę. pisze 
JUNDZIEL, Ze pożar wojenny, właśnie w tćj porze gdzieindziój 
wszystko pochłaniający, a który i u nas albo zniszczył niektóre 
zaprowadzone, albo opóźnił zaprowadzić się mające pożyteczne 
zakłady, nie dał bynajmnićj doświadczyć klęsk swoich ogrodowi 
naszemu. Pielęgnowanie roślin szło nieprzerwanie zwyczaj- 
nym porządkiem, a nieprzyjaciel nawet szanował ten poświę- 
cony Florze przybytek. Przecięcie przez długi czas związków 
z krajowómi, równie jak z zagranieznémi ogrodami, nie wiele 
mu szkodziło; szczęśliwe bowiem i rzadkie zdarzenia, czuła przy- 
jaznych korespondentów gorliwość, właśnie przed samym wy- 
buchnieniem wojny z różnych miejsc i krajów jak np. z Paryża, 
Wiednia, Landshut i t. d., tak hojnie opatrzyła nasionami, iz 
liczba znajdujących się przedtóm gatunków prawie podwojoną 
została, i gdyby lato 1813 zbyt mokre, zimne i krótkie, a nad- 
zwyczajny i powszechny mróz 10 Sierpnia 1514, wiele miano- 


1, Dziennik wileński 1818 I 310 
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wicie jednorocznych roślin przed kwiatem lub w kwieciu nie 
zniszczyły, byłbym w stanie nie równie bogatszy katalog przed- 
stawić dziś Uniwersytetowi*. 

Następnie, zrobiwszy zastrzeżenie, że w zbiorze bota- 
nicznym żadna roślina nie może być obojętną. przechodzi do 
opisu tych, które bardzićj interesującómi nazywamy. „Celniej- 
sze między niómi lub świeżością odkrycia znakomite, a w ogro- 
dzie naszym pomyślnie rozkrzewione są następujące: Lobelia ful- 
gens, Harrachia speciosa, Cobaea scandens (7 Meksyku); Metrosideros 
Lophantha, M, linearis, Melaleuca hypericifolia (z Australii); Stre- 
litzia reginae. Azalea pontica, o któréj LiwNEUSZ pisał, że ojczy- 
zną jéj nadbrzeża Czarnego morza, a Av, ogrodnik warszawski, 
znalazł ją na Wołyniu i sprzedając ją do Anglii, Hollandyi, 
Niemiec it. d. znakomicie sie wzbogacH. Dotychczas wymie- 
nione gatunki odznaczały się świeżością odkrycia. Następne 
wylicza autor ze względu ich użyteczności: tu należą: Vanilla 
aromatica, Cyperus papyrus; Phormium tenaz. pierwszy raz opisane 
przez Forsterów; Cycas revoluta; Hedysarum gyrans; Stillingia 
sebifera i Cucurbita cerifera. Ostatnie te dwa gatunki nie były 
naówczas jeszcze znane w Europie, jak JUNpzizŁ bowiem utrzy- 
muje, jeden egzemplarz znajdował się w Gorenkach hr. Razu- 
MOWSKIEGO, a drugi w Wilnie. W r. 1815 było gatunków 4366. 

W indeksie na rok 1817 znajdujemy gatunków 4635. 

W sprawozdaniu, które JUNDziŁŁ czytał na posiedzeniu aka- 
demickiém wileńskiego Uniwersytetu, d. 15 Stycznia 1818 r. !), 
wspomina o nowych nabytkach. Na pierwszóm miejscu posta- 
wil niepospolity zbiór Stapeliz, pochodzący z Wiednia. Z Kró- 
lewskiego berlińskiego ogrodu, prócz wielu innych, otrzymano 
dwie rzadkości: Lomatophylum borbonicum i Carica monosia, które 
JUNDZIŁŁ do najcelniejszych ozdób zbioru zalicza. Dalsze, 
rzadkością, okazałością lub użytkiem odznaczające się nabytki 
są następujące: Eugenia Jambos; rozmaite gatunki rodzaju Mi- 
mosa (z Nowéj Hollandyi); dwa gatunki Casuarina t. j. C. toru- 
losa i C. equisetifolia, których wzrost i postać do sosen, a liście 
do poziomego i pospolitego skrzypu Æquisetum są podobne. 
Z drzewa ich nadzwyezajnéj twardości robią mieszkańce ta- 


1) Dziennik wileński 1815, I 310. 


meczni zaezepny i odporny swój orez, u podrózopisarzów patou- 
patou zwany. Swiezo z Chin przeniesiona Begonia discolor we- 
szła w tym czasie także do ogrodu botanicznego wileńskiego. 

„Sparmannia africana, przez cały rok prawie nieprzerwanie 
kwiatami okryta, ta podobno w całóm królestwie roslinném 
jedyną odznacza się osobliwością, iż przyrodzenie, jakby wysi- 
lone w jój utworzeniu, pozyezonémi, iz tak rzekę, z innych roślin 
liśćmi, kwiatami i owocami ją przyodziało. Postać jój jest śla- 
zowa; baldaszkowaty kwiatostan Bodziszków; owoc zewnątrz 
Kuklikom, wewnątrz Hibiszkom jest podobny. Te rzadkie ga- 
tunki, równie jak wiele innych, winni jesteśmy ogrodowi Hra- 
biego RAZUMOWSKIEGO, w Gorynkach i przyjazuéj uczynności 
rządcy jego, doktora FISCHER.“ 

Nowe gatunki róż z południowych prowineyj, pierwszy 
raz opisane przez Bessera, również nadesłane zostały. BESSE- 
ROWI zawdzięczał ogród wileński rzadką z węgierskich wód 
roślinę: Nymphana Lotus i kilka pieknych odmian Greorginii. 
Ten ostatni rodzaj zaledwie od dwudziestu lat był z Meksyku 
w Europie aklimatyzowany, a z trzech pierwotnie sprowadzo- 
nych gatunków, już w Wilnie sto kilkadziesiąt odmian naów- 
czas znajdowało się. Zbiór przeszło 60, ściśle oznaczonych 
gatunków wierzb, licząc i te, które w czasie drukowania kata- 
logu na rok 1818 nadeszły, wskazuje na znakomity rozwój 
ogrodu botanicznego. Były w tym rodzaju wyniosłe drzewa, 
nizkie krzewy i zielne nawet a poziome krzewiny. Z pierwszych 
odmian do dziś dnia (1885) wiele egzemplarzy zachowało się. 

Dla ozdoby ogrodu botanicznego nadesłał hr. Rumrancow, 
jeden z licznych protektorów i dobrodziejów tego zakładu, wi- 
zerunek bronzowy LINNEUSZA. 

W Indeksie na rok 1821 znajdujemy gatunków 4951. W r. 
1823 ogłosił JUNDZIŁŁ: 

[Indicis seminum horti botanici, w którym podał 600 gatun- 
ków nasion. W roku 1824, podług BALIŃSKIEGO !), było 7000, 
podług katalogu w tymże roku wydanego 11968 gatunków. Na 
rok- 1825 ogłoszono spis nasion, których liczba 600 przenosi. 
Ostatnie sprawozdanie, z czasów Uniwersytetu drukiem ogło- 


1) BALIŃSKI. Opisanie statystyczne miasta Wilna 100. 
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szone, jest z roku 182% lecz po obliczeniu mojém, okazalo sie 
tylko 3775 gatunków, co byé nie moze, chociaz przy Indeksie 
nie ma żadnych objaśnień, dla czego tak nieproporcyjonalnie 
mala liczba podaną została. Témbardziéj jest to nieprawdo- 
podobném, ze dopiero po roku 1829 wprowadzono rózne refor- 
my do ogrodu botanicznego, skutkiem których wiele setek ga- 
tunków roślin zaginęło, a szczególnićj gdy po roku 1831 zaczęto 
fortyfikować przyległą miejscowość, przeszło 400 sążni kwadra- 
towych odcięto ogrodu botanicznego pod szańce twierdzy. 

Ilość roślin. rzecz naturalna, bardzo się zmniejszyła i za 
czasów Akademii 6000 gatunków nie przewyższa. Dyrektorem 
ogrodu botanicznego za czasów Akademii był Sravistaw Gor- 
ski. Stan ogrodu był w owym czasie następujący !). W ogro- 
dzie około 3000 grantowych drzew, krzewów i roślin; drugie 
tyle w cieplarniach. Rośliny gruntowe w ogrodzie niższym, 
poczynając od najdoskonalszych, sadzone były podług układu 
Jussieu. których dopełnieniem była część pod górą, staraniem 
GoRsKIEGO Zasadzona, zawierajaca w sobie cztery rodziny t.j. 
paszczękowatych (/abiatae). krzyżowych (crucijerae), goździko- 
wych (caryophylaceae) i crassułaceae. Między roślinami w cie- 
plarniach jedne odznaczały się swoją dawnością, a drugie rzad- 
kością, Do dawniejszych należą: 1. Pomarańcza gorzka (citrus vul- 
garis), z ogrodu Zakretskiego jenerala BENINGsENA przeniesiona 
w r. 1812. 2. Drzewo eyprysowe (cupresus sempervirens). 3. Drze- 
wo wawrzvnosliwowe (prunus lunro-cerasus) z ogrodu botaniczne- 
go w Grodnie na Horodnicy egzystującego, w roku 1782 przez 
GitiBeRra do Wilna przewiezione. 4. Ceratonia siliqua. (chleb 
świętojański), w roku 1833 przez hr. Ab. OHREPTOWICZA Aka- 
demii przysłana. Z rzadszych zaś gatunków, przechowywanych 
w cieplarniach, były następujące: długowieczny Baobab (Adan- 
sonia digitata), Aletris fragrans. Allamanda cathartica i verticillata, 
Ammomum afzelii, Aralia umbra culifera; Roślina imbierowa; 
orleanowe drzewo. Biwa orellana, Bombas ceiba. Capparis cyno- 
phallophora; Palma sagowa, Cycas revoluta; dracaena ferrea, cerbera 
ahorari, chiococca racemosa. chrysophyllum macrophyllum, clusia flava, 
coccoloba uvijera, cordia myæa, Crataeva tapioides, cynbopogon Schae- 


1): BALIŃSKI |. e. 101. 
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enantus, cypripedium venustum. Dracaena Braco, duranta ellisia. Epi- 
dendrum elongatum, eryngium bromelifolium, erythrina coralloden- 
dron. Ficus toxicaria, gwakajowe drzewo. Harrachia speciosa, her- 
nandia sonora, hibiscus Abelmoschus. Jacarandu echinata, jatropha 
curcas, ilex cassine, Indigofera tinctoria. Roślina galganowa Küm- 
pfera. Lawsonia alba, leucadendron Levisanus; liquidambor styra- 
ciflua, Murraya exotica, musa coccinea et trogloditarum, myrica 
cerifera. Nyssa biflora i tomentosa. Persea borbonia, Camfora, 
Cassia. eynamomoides i Sassafras; Pisonia fragrans i Terebinthus, 
Porliera hygrometrica, Portlandia grandiflora, Psidium pyriferum, 
Pothos sellovii, Quercus suber. Rhus copallina i Towicodendron; Rus- 
selia multiflora. Trzcina cukrowa. Drzewo mydlane, Scaevola 
Taccada, Seguiera americana, Syderoxylon melanophleum, Smilaa 
china i Sarsaparilla, Spigelia mardlandica, sterculia heterophylla. 
Drzewo lojowe; tamarindus indica, Taxus nucifera, Tectona gran- 
dis, Turnera elegans, Urena cobata, vanilla planifolia i wiele ga- 
tunków z Nowéj Hollandyi, z rodzajów Zeptospermum, Calliste- 
mum. Casuarina, Eucalyptus i t. p. 

Gdy Akademija zamkniętą została, ogród botaniczny prze- 
szedł pod zarząd jenerała gubernatora wileńskiego, gdzie było 
urządzone dla niego letnie mieszkanie. W następnych latach 
mieszkanie to przeniesiono do miejscowości, zwanéj „Zwierzyń- 
cem“, a ogród botaniczny. owe cacko wśród czarującćj miejsco- 
wości położone, zarosło chwasty i poszło w zupełne zaniedbanie. 
Nazwa mu tylko stara pozostała, a i niektóre drzewa jak klony, 
kasztany, lipy, wierzby, które w pierwszój chwili powstania 
ogrodu już istniały. 

Przed kilku laty ogród botaniczny oddany prywatnemu 
przedsiębiorcy w długoletnią dzierżawę, przybrał na się inną 
postać. Przedewszystkióm oparkaniono go, nie ze względów 
estetycznych, lecz czysto finansowych, gdyż wejście jest 
obecnie płatne. Urządzenie bawaryi, kręgielni, teatru szan- 
sonetek wymagało nakładu, słuszna przeto, że przedsiębiorca 
tracić nie może i dla tego każe sobie płacić za wejście. 

Tak więc jedna z tych instytucyj, którój przenieść nie było 
można, pozostała nam na świadectwo owych słów poety: Sic 
transit gloria mundi, 


CZESC CZWARTA. 


Nauczajacy i sluchacze. 


ROZDZIAL XXXVII. 


Profesorowie. 


Adolf Abicht. Znakomity ten profesor i autor urodzil sie 
w r. 1793 w Erlangen. Przybył wraz z ojcem, JANEM, prof. filozo- 
fii erlangskiego Uniwersytetu do Wilna w r. 1803 i tu dokończył 
nauk gimnazyjalnych. Następnie zapisał się na wydział nauk 
przyrodniczych, późnićj lekarskich; podczas studyjów celował zna- 
jomością językałacińskiego, coułatwiało mu kształcenie się w na- 
ukach lekarskich i przyrodniczych na wzorach starożytnych pisa- 
rzy. W r. 1816 promowany został na doktora medycyny. Przy- 
kładając się do nauk w Instytucie lekarskim, powinien był po- 
święcić się obowiązkowo służbie rządowćj. Miał nadzieję odsłuże- 
nia tych lat przy Uniwersytecie, ale nadzieja go zawiodła, chociaż 
popierał go gorąco i FRANK i wielu innych byłych kolegów jego 
ojca, wówczas już nieżyjącego profesora filozofii w Uniwersy- 
tecie wileńskim. Protekeyja ta posłużyła mu jednakże chociaż 
w części. gdyż zamiast na Kaukaz posłanym został do Johan- 
niszkiel na zarządzającego szpitalem, który należał do Uniwer- 
sytetu, a przynajmnićj z rozporządzenia Uniwersytetu posyłano 
tam stypendystów.  Historyje tego szpitala przytoczylismy po- 
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wyżćj '. ABICHr w ciągu lat kilku, przepędzonych w Johani- 
szkielach (dawniejszy powiat upicki), dał się poznać w okolicy, 
jako lekarz znakomity i chętny do posług; wyrobił sobie wzię- 
tość i klientelę. Gdyby na tóm skromnóm lecz wpływowóm 
stanowisku pozostał, byłby dobrodziejem okolicy; lecz marząc 
o katedrze, nie chciał sie zasklepiać w głuchćj miejscowo- 
ści na prowincyi. Spłaciwszy dług Uniwersytetowi kilkule- 
tnią służbą, przy pomocy zebranego funduszu z praktyki, pu- 
ścił się w podróż naukową po Europie, dla dalszych studyjów 
lekarskich. W tym czasie miał sposobność poznać główniejsze 
szkoły we Francyi i Niemczech, a wlasciwiéj, glówniejsze te- 
oryje lekarskie jak np. witalistyczną, zmodyfikowaną przez Pi- 
NELA i fizyjologiczną BRoussars. Obie te teoryje przyswoił 
sobie ABIcHr i, o ile zdawać się może, wspomnienia z owych 
lat młodzieńczych, pozostały w nim prawie do ostatnich chwil 
życia. Mówiąc o teoryi FRANKA, wspominaliśmy nawiasowo, 
że i on zasłaniając się Hippokratesem, był jeżeli nie nasladowcą 
Broussais, to w znacznój części, może mimowoli, hołdował téj 
teoryi. ABicHr jako lekarz praktyk był także wyznawcą jéj 
w znacznój części. W ostatnich dopiero latach zarzucił wszyst- 
kie teoryje i wyrobił w sobie samodzielną, która chociaz wy- 
przedziła o lat kilkanaście idee niektórych praktyków wiedeń- 
skich. nie przynosi sławy ABrcHrowi. Mówimy tu o jego pe- 
symizmie, graniezaeym z nihilizmem, odnośnie terapii. Powró- 
ciwszy tedy ABIoH'r z podróży naukowéj, był powołanym wr. 1828 
na pomocnika profesora kliniki terapeutycznćj; na tóm stanowi- 
sku. pozostawał dwa lata i to pod HeRBERskim, FRANK bowiem 
prawie równocześnie z nominacyją ABicara opuścił Wilno. 
W roku 1825 mianowany został Adjunktem na katedrze pato- 
logii ogólnéj. Przedmiot ten wykładał podług własnych notat, 
które w następnych latach dokładnićj opracowawszy, ogłosił lito- 
graficznie, jak o tém powyżój na stronicy 216 mówiliśmy. Od 
roku 1827 był już profesorem publicznym zwyczajnym i w takim 
charakterze przeszedł do Akademii medyko-chirurgicznéj. 


1) O fundaeyi w Johanniszkielach szezeyólowa informacyję można 
znaleźć w „Dziejach dobroczynności” mianowicie rok 1821, 215, 445; 1822, 763 
i 1828 LI 387. 
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Widzielismy powyżćj (ob. str. 244). ze oprócz patologii 
wykładał i terapiję ogólną, a obie te nauki glebokiém zrozu- 
mieniem przedmiotu i świetnym wykładem postawił na wy- 
sokim stopniu doskonałości. Kiedy wydał swoją Terapiję. 
ogólną (str. 245) krytyka współczesha wysoko podniosła jego 
zasługi literackie i profesorskie. Kurs historyi medycyny 
(str. 377), również zasługuje na wdzięczne wspomnienie. Jak 
wszędzie tak i w Wilnie był to pierwszy jeszcze debiut, bo wy- 
kłady PORCYANKI, o ile wiadomości nasze sięgają, były trzy- 
mane w nader ogólnikowój formie. 

Po zamknięciu Akademii pozostał się w Wilnie i wówczas 
to stał się głośnym jako niezrównany diagnosta odnośnie chorób 
wewnętrznych, którómi się głównie zajmował. Gdy umarł w d. 
3 Sierpnia 1860 roku, w Wilnie, z zapalenia mózgu, miasto głę- 
boko odczuło wielką stratę, jaką poniosło, chociaż, jak zazna- 
czyliśmy powyżćj. ostatnie lata jego działalności jako lekarza 
praktyka nacechowane były pesymizmem. Dziś jeszcze imię jego 
jest bardzo popularném między ubóstwem szczególnićj, któremu 
zawsze niósł pomoc ochotnie, najczęściej bezinteresownie. Ty- 
tułowanie dzisiaj wśród téj klasy każdego lekarza „panem 
profesorem*, jest bodaj ze ostatnią pamiątką po Akademii. 


Adamowicz Adam Ferdynand. O słynnym profesorze 
iznakomitym prezesie Towarzystwa lekarskiego wileńskiego; 
wiele mamy biografij pisanych i za życia i po śmierci. Niniej- 
szą relacyję bierzemy w znacznój części z najpóźnićj ogłoszonej 
przez D-ra SZELIGĘ w „Ateneum“ 1885, II i osobno. 

Urodził się w Wilnie w roku 1802. Nauki gimnazyjalne 
studyjował w rodzinnóm miescie i wówczas juź zwrócił na siebie 
uwagę pracowitością i wielkiémi zdolnościami szczególnićj do 
języków i rysunków. Następnie zapisał sie na wydział nauk 
przyrodniczych. a pozyskawszy stopień kandydata filozofii, roz- 
począł kursa lekarskie. Będąc słuchaczem na wydziale natu- 
ralnym. był w stosunkach przyjaznych z MICKIEWICZEM, czy 
takowe podtrzymywał późnićj, nie mamy wiadomosci. Śtudyja 
lekarskie ukończył w roku 1822. A ponieważ w tymże roku 
ogłosił prospekt BOJANUS, wzywający młodzież do studyjowania 
nauk weterynaryjnych, który m extenso podaliśmy wyzéj. przeto 
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od téj daty uważać należy AnpawowiCza, jako kandydata 
do przyszléj profesury, wstępny bowiem egzamin złożył zna- 
komicie.  Władając biegle językiem łacińskim, francuzkim 
i niemieckim, bardzo był pożytecznym w klinice (będąc je- 
szcze studentem), gdyż FRANK używał go za tłumacza dla 
chorych nie umiejących po polsku, podczas wykładów kli- 
nicznych. Do autorstwa dość wcześnie się zabrał, bo ja- 
ko uczeń piątój klasy gimnazyjalnéj ogłosił: An Socrates ci- 
cuta necatus fuerit. Vilnae 1816 8-o, a jakkolwiek nie dowiódł, 
dla czego Sokrates się otruł, jednakże rozprawka ta jest ważną 
z dwóch względów: 1) cechuje epokę, że dobrze nauczano mło- 
dzież i zachęcano ją do samodzielnych studyjów; a 2) cechuje 
ona późniejszy kierunek naukowy młodziutkiego autora. Kiedy 
był słuchaczem w Uniwersytecie, wiele rozpraw specyjalnych 
przyswajał, przeważnie niemieckich dla ówczesnych wydawnictw 
peryjodycznych polskich. Dokładnego spisu ich nie znamy, gdyź 
jako tłumacz nie podpisywał się, ale to wiemy dokładnie, że 
prace JANA BERNARDA, przez ADAMOWICZA były tłumaczone. 

W roku 1824 po obronieniu znakomitéj na owe czasy pod 
względem treści i niezwykłój co do objętości rozprawy inaugu- 
ralnój, którą pomiescilismy pod weterynaryją, otrzymał dyplom 
doktorski; wówczas to zaczął wykładać niektóre działy nauk 
weterynaryjnych, w świeżo zalozonéj przez BoJAaNUsA szkole. 
W roku 1825 odbył podróż naukową do rosyjskich Uniwersy- 
tetów, zwiedzając Dorpat, Petersburg i Moskwę. Powróciw- 
szy do Wilna, zaczął ż wielką pilnością wykładać nauki wete- 
rynaryjne w charakterze adjunkta, nie zapominając równocześnie 
o studyjach osobistych. W uznaniu położonych już pewnych 
zasług, mianowany został Adjunktem w roku 1828, a w nastę- 
pnym roku zgodnie z programem. któryśmy przytoczyli, mówiąc 
o Instytucie weterynaryjnym. wyjechał w dwuletnią podróż za 
granicę. Przed wyjazdem otrzymał następującą Instrukcyję: 
„Uniwersytet wyprawiając w podróż naukową adjunkta, D-ra 
medycyny P. ApAMOWICZA w przedmiocie nauki weterynaryi, 
jak z jednéj strony ma na widoku własne jego w tym przed- 
miocie udoskonalenie, tak z drugiój zamierza sobie po powrocie 
do kraju pp. ADAMOWICZA i MuYSCHELA zaprowadzenie i urzą- 
dzenie szkoły weterynaryi przy Uniwersytecie w taki sposób, 
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aby z niéj doskonali lekarze bydlecy, owczarze, znajacy sie na 
pielegnowaniu i chorobach owiec. nie mniéj masztalerze i ko- 
wale, obeznani z chorobami kopyta końskiego i z dobrém ku- 
ciem koni, wychodzić mogli, słowem, aby szkoła, na nowo urzą- 
dzić się mająca, do miejscowych okoliczności zastosowana, po- 
trzebom kraju odpowiadać mogła. 

Podróż takowa ma się odbyć w przeciągu 2-ch lat, aby 
z początkiem roku szkolnego 1831/82 kurs nauk weterynaryj- 
nych mógł się na nowo w Uniwersytecie otworzyć. 

Gdy wiadomości nauki weterynaryjnéj teoretyczne i w zna- 
cznój części praktyczne dla P. Apamowicza nie sa już obce. 
przeto w zamierzonéj podróży, przedmiotom szczególnie prakty- 
cznym oddawać się powinien. Tu należą: a) zootomija prakty- 
czna we wszystkich częściach, b) leczenie chorób wewnętrznych 
rozmaitych bydląt domowych, c) nauka o chorobach epizooty- 
cznych, d) chirurgija praktyczna w caléj rozciągłości, e) sztuka 
zaprowadzenia, utrzymywania, poprawiania i doskonalenia stad 
końskich, jako tóż trzód bydlęcych i owiec, /) nauka praktyczna 
o chowie i karmieniu bydląt domowych, y) praktyczne obeznanie 
się z pięknością konia, l'ezterieur zwaną. Ponieważ w taką samą 
podróż w jednym czasie wyprawia się P. MuysoHEL, zatem 
życzeniem jest Uniwersytetu, aby każdy z osobna pomienioną 
podróż odprawiał. 

Porządek podróży dla P. Apamowicza przeznacza sie 
następny. 1. Z początkiem miesiąca Lipva r.t. uda się P. 
ADAMOWICZ przez Lwów do Pestynu, stolicy Królestwa węgier- 
skiego, gdzie poznawszy się z profesorami szkoły weterynaryi, 
w tóm mieście bedacój, obejrzy cały zakład do tego slużący 
i postara się od nich tak o informacyję miejscową, tyczącą sie 
zwiedzenia stad królewskich i osób prywatnych w tém króle- 
stwie znajdujących się, jako tóż o listy rekomendacyjne do urzę- 
dników, témiz stadami zawiadujących. 2. Z Węgier uda się P. 
Apamowicz do Wiednia, gdzie w szkole weterynaryi najmniéj 
4 miesiące zabawić powinien, tak dla korzystania z lekcyj pu- 
blicznych profesorów przy tój szkole będących, jako tóż dla 
bliższego obeznania się zcałym składem i urządzeniem tójże szko- 
ły, nie mniój ze wszystkiémi prawami, jój służącómi. A że zn- 
pełne swemu przedmiotowi poświęcenie się cały czas zajmować 


— 540 — 


musi i będzie przeszkodą w zwiedzeniu i innych zakładów me- 
dyeznych. przeto ponieważ P. ApAMOwICZ przybędzie do Wie- 
dnia, przed rozpoczęciem kursów w Uniwersytecie, czas zatóm 
wolny, wakacyjny, poświęci zwiedzaniu Szpitala Głównego i in- 
nych zakładów publicznych naukowych, aby późnićj za otwo- 
rzeniem się kursów weterynaryi, mieszkając w blizkości szkoły, 
na przedmieściu Zandstrasse, niczem już wiecéj od swego głów- 
nego przedmiotu nie był odrywany. 8. Po skończeniu półrocza 
w szkole wiedeńskićj uda sie P. Apamowicz do Monachium, 
gdzie mu wypadnie zabawić do ukończenia kursu nauk, wykła- 
dających się w Szkole weterynaryjnój centralnój Królestwa 
Bawarskiego. A gdy całe urządzenie tój szkoły i piękne 
w śWiecie uczonym imię nauczycielów, w skład jój wchodzących 
na powszechną w tym czasie pochwałę zasłużyło. przeto P. 
AbaMOwicZ Zaduéj nie opuści okazyi, mogącój mu nastręczyć 
tak własne jego udoskonalenie, jako tóż najbliższe z urzadze- 
niem téj szkoły we wszystkich szczegółach obeznanie się. W tóm 
także mieście wypadnie poznać się z urządzeniami krajowómi 
mającómi na celu ulepszenie gatunków koni i zaprowadzenie 
vonitew końskich, w Królestwie Bawarskiém ustanowionych. 
4. Po zakończeniu kursu nauk letniego w szkole bawarsk!éj, obró- 
ci P. Apamowicz swoją podróż przez Szwajcaryję i Genewę do 
Lyonu, w którćj obezna się z chowem bydła w Szwajcaryi, 
obejrzy szkołę weterynarii w Bernie i zatrzyma się nieco przy 
Szkole Lyońskićj. gdzie. poznawszy się zjój profesorami, wej- 
dzie przez szczegół w caléj szkoły urzadzenie i w sposób wy- 
kładania nauki weterynaryi. W miesiącu Wrześniu 1630 sta- 
nie zapewne P. ApaMowrcz w Paryżu, zkądzaraz uda się do 
Charenton dla ciągłego przy szkole Alfortskiój zamieszkania. 
Tu P. Apamowicz swoje czynności i zatrudnienia tak urządzi, 
aby obrąb w nauce weterynaryi mógł uzupełnić i niejako zam- 
knąć. Tu się odda całkowicie pracom i dysekcyjom anatomi- 
cznym, jako tóż doświadczeniom fizyjologicznym, tu korzystać 
będzie z leczenia chorób wewnętrznych i operacyj chirurgi- 
cznycli, jakie się w téj szkole przedsiebiorą. A że przy tych 
pracach, główny jego przedmiot pouróży stanowiących, nie wy- 
pada opuszczać poznania zakładów naukowych i lekarskich, 
w saméj stolicy znajdujących się, przeto czas pobytu w Cha. 
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renton i w Paryżu, przynajmnićj do ostatnich dni Marca 1831 r. 
rozciągać się powinien. 6. Czas, pozostający sześciu miesięcy, 
to jest od dnia 1 Kwietnia do końca Września 1831 roku, obróci 
P. ApnAMOwWICZ na zwiedzenie szkół weterynaryi w Kopenhadze 
i Berlinie, skąd przez Saksoniją powróci do kraju. 

Jak niepodobną jest rzeczą, aby Instrukcyja podróży nauko- 
wój, mająca na celu dobro kraju i pożytek podróżującego, wszyst- 
kie szczegóły w sobie zawierała, tak Uniwersytet ze swojéj 
strony, polegające na dobrowolnóm oświadczeniu się P. Apamo- 
WICZA i na gorliwości dotąd okazywanćj w pełnieniu obowiązków 
służby, karmi się nadzieją, że P. ADAMOWICZ. w ciągu swojéj 
podróży caly czas i wszystkie swoje zdolności i usiłowania ku 
własuemu udoskonaleniu poświęcając i oczekiwaniom swojéj 
Zwierzchności godnie odpowie i z plonem pomnożonych wiado- 
mości powróciwszy do kraju, stanie się dla niego użytecznym. 
W dopełnieniu niniejszćj Instrukcyi życzeniem jest Uniwersy- 
tetu: a) Aby podróżujący dziennik swoich czynności statecznie 
utrzymywał, który i dla piszącego i dla czytającego stanie się 
wielce użytecznym i przyjemnym, jeżeli dołączone będą do 
niego uwagi krytyczne, ale wierne i sprawiedliwe. 6) W szko- 
łach i zakładach, przez się zwiedzanych, zbierać ustawy, tyczące 
się urządzenia szkół weterynaryi, nie mnićj gospodarstwa kra- 
jowego. we względzie chowu koni, bydła i owiec. c) Starać się 
o nabycie planów wszelkich budowli w skład szkoły weterynaryi 
wchodzących, przy których powinny być dołączone wiadomości 
topograficzne. d) Przy raportach do Uniwersytetn dołączać 
osobne wiadomości szczegółowe ksiąg w przedmiocie wetery- 
naryi, jako tóż narzędzi anatomicznych i chirurgicznych z wy- 
mienieniem miejsca, gdzie się znajdują, imienia autorów lub 
majstrów i ceny miejscowéj, Uniwersytet bowiem obmyśli 
środki do ich zakupienia i sprowadzenia. Nakoniec P. ADAMO- 
WICZ za przybyciem do miasta stołecznego, jakiegokolwiek kraju 
obowiązany natychmiast stawić się przed ambasadorem rosyj- 
skim, od którego w potrzebie może miéé rekomendacyję do władz 
i osób krajowych.* 

Do powyzszéj Instrukcyi ADAMOWICZ zastosował się w zu- 
pełności, lecz gdy z bogatym zapasem wiedzy i nauki powrócił, 
Uniwersytetu juź nie było. Nie próźnował jednakże, gdyż na- 
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tychmiast po przybyciu, mianowany zostal lekarzem wojskowym 
w szpitalu wileńskim. 

W Akademii medyko-chirurgicznój wykładał łącznie z Muv- 
SCHELEM Weterynaryje w całym zakresie. Ci dwaj mężowie urzą- 
dzili Instytut weterynaryjny. o którym już mówiliśmy i wówczas 
dopiero rozpoczęły się wykłady. które z biegiem czasu stanęły 
na wysokim stopniu doskonałości. Apawowrcz prowadził wy- 
łącznie klinikę zoopatológiczną, dla lekarzy zaś wykładał po 
łacinie Epizoocyjologiję. Niezależnie od tego prowadził w pół. 
roczu zimowém 1838 roku klinikę terapeutyczną w zastępstwie 
chorego ŚNIADBOKIEGO, a Od roku 1839 Historyję medycyny. 
Że zaś o wszystkich tych przedmiotach zdawaliśmy już Sprawę, 
przeto w tém miejscu nadmienimy, że ApaMowicz liczył się do 
bardzo pracowitych. porządnych i systematycznych profesorów. 
Mieliśmy w swóm rozporządzeniu kliniczne książki i historyje 
chorób z zooterapeutycznéj kliniki. One to przekonały nas 
otych przymiotach, któreśmy wyliczyli. Napisał kurs wete- 
rynaryi w całym zakresie i podług niego, wielu adjunktów wy- 
kladalo różne przedmioty w Akademii. Prace, które ogłosił, 
a któreśmy powyżćj przytoczyli, postawiły autora na świeczniku, 
tak, że jak słusznie Dr. SZELIGA utrzymuje, liczył się do najzna- 
komitszych przedstawicieli ruchu naukowego i literackiego na 
Litwie. Po zamknięciu Akademii, pozostał się w Wilnie na 
stanowisku naczelnego lekarza szpitala żydowskiego, za grun- 
towną reformę którego: mianowany został radcą stanu. Wiel- 
kie położył zasługi, jako długoletni Prezes Towarzystwa le- 
karskiego; że zaś o Towarzystwie zdamy sprawę poniżój, prze- 
to do tego przedmiotu jeszcze powrócimy. Gdy w Wilnie 
iw ogóle na Litwie żadnego już wyższego zakładu nie było, 
a z slawnéj i głośnej w Europie szkoły lekarskićj wileńskiej 
śladu nawet nie pozostało, prócz Towarzystwa, ADAMOWICZ już 
to pracami literackiómi, juz częstómi podróżami za granicę 
w celach naukowych, dawał świadectwo o sobie i swój działal- 
ności; z drugiéj zaś strony, był on łącznikiem między bracią 
litewską a zagraniczną pod względem naukowym. W r. 1872 
obchodził swój jubileusz doktorski, a w toku 1881, ostatniego 
Kwietnia, zakończył życie w Wilnie. Pochowany na cmenta- 
rzu ewangelickim. 
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W szeregu weterynarzy polskich zajmuje Apawowicz na- 
czelne miejsce. Przed nim nie spotykamy między ludźmi, zajmują- 
cymi się weterynaryją nikogo z wyższóm, uniwersyteckiém wy- 
kształceniem. Byli to bowiem albo dyletanci, którzy przyswajali 
literaturze polskiéj podręczniki cudzoziemskie, albo nie mieli 
żadnego wykształcenia, znani po dziś dzień pod imieniem ko- 
nowałów, rekrutujących się przeważnie z wiejskich kowali. 
ADAMOWICZ, W szeregu prac, z których wydane oddzielnie przy- 
toczylismy powyźćj, rozszerzył pożyteczne wiadomości ważne- 
go działu nauk i najzaszczytnićj wywiązał się z zadania, roz- 
szerzając wśród mas pojęcia naukowe, zaszczepione pierwiast- 
kowo przez BoJĄNUSA. Prócz nauk weterynaryjnych, zajmuje 
ADAMOWICZ ważne miejsce w historyi medycyny polskiéj jako 
anatomo-patolog. Gdy bowiem anatomija patologiczna była 
jeszcze w zawiązku, ADAMOWICZ przy pomocy BOJANUSA !), 
liczne porobił naukowe spostrzeżenia, które zwróciły na siebie 
uwagę ówczesnych powag europejskich. Z tego, cośmy dotych - 
czas powiedzieli, jasny wypływa wniosek, że życie i prace Apa- 
MOWICZA to historyja medycyny polskićj na Litwie, w drugićj 
ćwierci bieżącego wieku. Nie możemy się zbytecznie rozsze- 
rzać, podając szczegółowo wydatniejsze momenty biograficzne 
tego niepospolitego człowieka, gdyzbysmy z łatwością przekro- 
czyli ramy niniejszego szkicu; zresztą, jakesmy na wstępie po- 
wiedzieli, kilka jest sumiennych biografij, rozpatrujących czyny 
i życie wielce zasłużonego pracownika. Tu tylko dodamy na 
zakończenie. że Apamowicz był człowiekiem bardzo uczonym, 
płodnym autorem, miłującym swoje społeczeństwo obywatelem, 
znakomitym przewodnikiem młodzieży i jednym z najznako- 
mitszych przedstawicieli slawnéj szkoły wileńskićj. 


Baerkman lan (podpisywał się czasami Berkman), Do- 
któr medycyny, profesor zwyczajny policyi lekarskićj, hygieny 
i medycyny sądowćj. Przedmioty te wykładał w Akademii po ro- 
syjsku podług dzieł BE&NTA, GROoMOWA i RoSTANA. Był człon- 
kiem Zarządu Akademii i zarządzającym pomocami naukowémi 
dla studentów. Pochodził z Wilna, gdzie początkowo nanki po- 


1) Za granicą znany był Abamowicz pod imieniem BOJANUSA 11-0, 


bierał i do medycyny się przykładał. Był zdolnym i pracowi- 
tym, dla tego przyjęty został do grona Towarzystwa doskona- 
lacéj się młodzi '). Otrzymawszy stopień lekarza, wyjechał za 
granicę dla dalszego kształcenia się. Doktoryzował się w Ber- 


1) Towarzystwo doskonalącćj sie młodzi w naukach było 
pierwszém stowarzyszeniem młodzieży wileńskićj przeważnie z uczniów uni- 
wersyteckich. Początek tego stowarzyszenia datuje sie od roku 1804, albo- 
wiem JocHER (Obraz I 321) wspomina, że w tym czasie już odbywały się po- 
siedzenia w mieszkaniu IZBICKIEGO WITALISA. Cel Towarzystwa określa 
sam» jego nazwa. Szczegóły są nam nieznane, albowiem najpewniejsze źródło 
Tygodnik, organ Towarzystwa, wydawany w ósemce po arkuszu tygodnio- 
wo od r. 1804 liczy się do największych rzadkości inie jest wiadomą rzeczą, 
ażali wielkie nawet Biblioteki, posiadają nie mówimy już o kompletach, ale po- 
jedyñeze numera. Redaktorem tego pisma był Izmrckr, jak utrzymuje LEON 
BoROwski; podług zaś [IGNACEGO SZYDŁOWSKIEGO wydawał Tygodnik sławny 
w późniejszych czasach piosenkarz STARZEŃSKI STANISŁAW. Około r. 1806 
stowarzyszenie to filomatyezne przyjęło lepszą organizaeyje, podzieliło sie 
na kilka oddziałów, zaprowadziło regulamin posiedzeń. Posiedzenia odbywały 
się w Klasztorze XX Piarów, w mieszkaniu Sekretarza Stowarzyszenia JÓZEFA 
TWARDOWSKIEGO późniejszego rektora Uniwersytetu, który w piętnaście lat 
późnićj wojował zawzięcie z podobném stowarzyszeniem filomatów i filaretów. 
(Ob, Dr. SZEnIGA. Proces filaretów w Wilnie. Teka TWARDOWSKIEGO tom I). 
Przed kazdém posiedzeniem Sekretarz łącznie z Prezesem układał program 
zajęcia i takowy, po wydrukowaniu go, rozsyłano ezłonkom. JOCHER przytacza 
w swóm dziele taki program, a my z niego przepisujemy również in extenso: 
„Posiedzenie półroczne Towarzystwa doskonalacéj się młodzi w naukach 
i umiejętnościach pod prezydencyją STEFANA STUBIELEWIOZA. Po krótkim 
„agajeniu przez prezydującego: 1. Raport o czynnościach Towarzystwa od 
miesiąca Stycznia 1806 r., aż dotąd. Z wydziału nauk fizycznych przez IGNA- 
CEGO ABŁAMOWICZA, z wydziału zaś nauk moralnych przez ANTONIEGO W OY- 
SIATA. 2. Ogólne uwagi nad porządkiem prawd matematycznych, szczególniój 
algebry i nad sposobami ich wykładania, przez JÓZEFA TWARDOWSKIEGO. 
3. Tłómaczenie trajedji Prorra KORNELA pod tytułem CYNNA w kilku scenach 
przez X. FRANCISZKA GODLEWSKIEGO. 4. O chorobach zaraźliwych i sposo- 
bach ich ustrzeżenia się przez MIKOŁAJA MIANOWSKIEGO. 5. Tłómaczenie 
trajedji WorrERA pod tytułem SEMIRAMIS w kilku scenach przez BENEDYKTA 
*PASZKIEWICZA. 6. O dumach i pieśniach skandynawskich przez JOACHIMA 
LELEWELA. 7. Rozbiór poematu D. B. ToMASZEWSKIECO o rolnictwie przez 
WITALISA IZBIOKIEGO. 8. Tłómaczenie komedyi Moliera pod tytułem Skępski 
w kilku scenach przez LWA BOROWSKIEGO. Na zamknięcie posiedzenia mowa 
Prezydenta“, Podpisy na tym programie są następujące: S. STUBIELEWICZ prezy- 
dent. X. F. GopLEwski Wice-prezydent. J, TWARDOWSKI Sekretarz. L. Bo- 

ROWSKI Sekretarz. 
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line w r. 1814, a powróciwszy do kraju, po stosownym egza- 
minie, uzyskał w r. 1817 potwierdzenie uczonego stopnia. Iod- 
tąd nie dawał żadnój wiadomości o sobie, nic nie pisał a przy- 
najmniéj drukiem nie ogłaszał. Gdy za kuratorstwa NowosiL- 
cowa, stała się głośną w Wilnie Księżna ZuBowa, wówczas 
i o jéj domowym lekarzu BERKMANIE przemówiono. Podobno 
nikogo nie zadziwilo, gdy w roku 1826 mianowany został profe- 
sorem zwyczajnym publicznym w Uniwersytecie. W takim 
charakterze przeszedł do Akademii. O jego działalności pro- 
fesorskiéj to tylko powiedzióć możemy, że wykładał podług 
najznakomitszych ówczesnych podręczników, któresmy powyżćj 
przedstawili. Czy pisał co i drukiem ogłaszał, nie wiemy, oprócz 
bowiem rozprawy inauguralnéj, innych prae nie znamy i nie 
słyszeliśmy o nich. 

Po zamknięciu Akademii wyjechał do Petersburga, gdzie 
podobno oddawał się dewocyi, przepędzając długie godziny na 
pobozném rozmyślaniu w Kościele Św. Katarzyny. W r. 1856, 
życie zakończył. 


Bielkiewicz Adam. Urodził się w Wilnie w roku 1797. 
Ojciec jego był nauczycielem muzyki. Po ukończeniu gimna- 
zyjum wileńskiego wstąpił, w roku 1815, na wydział nauk przy- 
rodniczych. a pozyskawszy stopień kandydata filozofii, zaczął 

Oprócz osób wymienionych w tym programie, członkami czynnywi To- 
warzystwa byli w roku 1806 w oddziale nauk matematycznych Józer NIEEA- 
WICKI, JAN WOLSKI, JAN PILECKI; w oddziale nauk fizycznych i chemicznych 
JAN BAERKMAN, KRZYSZTOF GRASS, IGNACY KRUKOWSKI, IGNACY JUNDZIŁŁ; 
w oddziale nauk medycznych STANISŁAW KOSOWSKI, A. CZERETOWICZ; w od- 
dziale uauk metafizycznych: STANISŁAW DOBROWOLSKI; w oddziale nauk hi- 
storycznych i politycznych WINCENTY PRONIEWICZ; w oddziale literatury 
isztuk pięknych JAN GWALBERT RUDOMINA, JAN DAMEL. W późniejszych 
czasach mianowicie w r. 1807 i 1808 przybyli: SZYMON ŻUKOWSKI, ANTONI 
MARCINOWSKI, IGNACY BALIŃSKI i t. d. Oprócz czynnych byli i członkowie 
honorowi, przeważnie z profesorów Uniwersytetu powoływani. Z powyższego 
widziemy, że najznakomitsza młodzież ówczesna należała do tego stowarzy- 
szenia. Wielu z nich, jak np LELEWEL, BOROWSKI, MIANOWSKI, wsławiło się 
na katedraeh uniwersyteckich wileńskich; pozostali znani są w Świecie lite- 
rackim i naukowym wileńskim z niepospolitych zdolności i pracy wytrwałćj. 
Słowem, stowarzyszenia młodzieży wileńskićj, jakie różnemi czasy powstawały 
miały wpływ tylko dodatni. 

Stan nauk lkr. [35] 
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studyjowaé medycyne. Jako student 4-go kursu, a jeden z naj- 
lepszych uczniów LonENWEINA, został pomocnikiem prosekto- 
ra KieRsNOWwskiEGO. Wykładał wówczas anatomiję PELIKAN. 
W Marcu 1820 roku, otrzymał stopień lekarza, z prawem przed- 
stawienia rozprawy na stopień doktora medycyny. Wkrótce 
potóm został korepetytorem anatomii i p. o. prosektora. Otrzy- 
mawszy stopień medyko-chirurga w roku 1521, wysłany został 
w roku następnym do Petersburga, dla studyjowania anatomii 
fizyjologicznój pod kierunkiem BuJaLsKiEG0. Następnie był 
w Moskwie, gdzie prosektor HouBuke uczył go jak urządzać 
preparaty anatomiczne, a szczególnie, w jaki sposób nastrzyki- 
wać naczynia.  Wyrobiony przez BieLkiewicza w Moskwie 
preparat, przedstawiający z największą dokładnością mieśnie, 
naczynia i nerwy kończyny dolnój. zwrócił na siebie powszechną 
uwagę i przez dlugi czas stanowił ozdobę gabinetu anatomi- 
cznego moskiewskiego. Po powrocie do Wilna mianowany 
został prosektorem dnia 12 Grudnia 1824 roku. Niezależnie od 
zajęć obowiązkowych studyjowal anatomiję porównawczą. Wa- 
zniejsze prace w tym kierunku, były następujące: cięcia ranae 
temporariae, ustaci fluviatilis, helicis pomatiae, anadonitae cygneae 
i ascaris lumbricoidis. Niektóre z tych preparatów znajdowały 
się w gabinecie anatomii porównawczćj, zatóm obecnie znajdo- 
wać się powinny w Kijowie. 

Około tego mniéj więcćj czasu, BiELKiEwicz wspólnie 
z prof. HomoLickim w obecności studentów, zajmowali sie po- 
wtarzaniem doswiadczeń fizyjologicznych na zwierzętach ży- 
wych.  Obserwowali glówniejsze funkcyje, jak np. trawienie, 
pochlanianie, krwiobieg, wymioty, oddechanie, funkcyje systemu 
nerwowego i wreszcie histologiczne poszukiwania odnośnie roz- 
woju zapłodnionego jaja. Zajęcia te nie przeszkadzały BinL- 
KikWICZOWI w spełnianiu obowiązków służbowych prosektor- 
skich, albowiem, tyle jeszcze czasu poświęcał na wyrób própa- 
ratów anatomicznych. ze niémi wzbogacał bez przerwy ów- 
czesny gabinet anatomiczny. W roku 1825, w Czerwcu, miano- 
wany został Adjunktem i od téj chwili rozpoczął wyklady ana- 
tomii, najpierw w języku polskim, pózniéj (w Akademii) po la- 
cinie. Sposób wykładu był jasny, zrozumiały, a jeżeli dodamy 
do tego świetną technikę, zrozumiémy dla czego prelekcyje 


BAD 


BieLkiewicza tylu zwolenników liczyły. A że glównem sta- 
raniem młodego profesora było pozyskanie jak najwiekszéj 
liczby uczniów, przeto osiągnął to, do czego zmierzał, bo starania 
jego odnosiły pomyślny skutek. Szybki wzrost gabinetu anato- 
mieznego w Uniwersytecie najlepszym tego dowodem. Na przed- 
stawienie BieLkrewicza Zarząd Uniwersytetu wyznaczył stu- 
dentom nagrody za najlepsze wyroby.  Premiowanych wyli- 
czyliśmy, mówiąc o gabinecie anatomicznym. Za szczególniej- 
sze zasługi mianowany był w roku 1827 profesorem nadzwy- 
czajnym, chociaz nie był jeszcze doktorem medycyny. Na tóm 
stanowisku pozostał az do zamknięcia Uniwersytetu. 

W nowo otworzonéj Akademii medyko-chirurgicznój wy- 
kładał Anatomiję podług MEOKELA, po łacinie. Aby pozyskać 
stopień profesora zwyczajnego, BieLKiEWICZ musiał być pierwój 
promowanym na doktora medycyny; w tym celu przedstawił 
rozprawę .De bursis mucosis subcutaneis, i w dniu 6 Lutego 1837, 
pozyskał stopień doktora, a w miesiąc późnićj mianowany prof. 
zwyczajnym anatomii opisowój ciała ludzkiego i patologicznój. 
Jakie położył zasługi, jako anatom i konserwator gabinetu, do- 
wodem są cyfry następujące: w chwili objęcia gabinetu było 
preparatów 565, a gdy umierał, gabinet liczył numerów około 
9000. Preparaty ułożył systematycznie, czego poprzednicy nie 
robili Był bardzo biegłym w nastrzykiwaniu naczyń najdro- 
bniejszego kalibru. Zresztą wążniejsze zasługi BigkiEWICZA 
wyliczylismy już pod anatomiją, tu zatém powtarzać ich nie bę- 
dziemy. Szeroka jego działalność jako lekarza praktyka za- 
sługuje na uwzględnienie. Będąc pomocnikiem w Instytucie 
położniczym i w klinice chirurgicznój miał sposobność wyksztal- 
cić się specyjalnie w tych dwóch przedmiotach dla tego cieszył 
sie rozległą praktyką jako chirurg i akuszer. Niezależnie od 
tego był ordynatorem w Szpitalu Św. Jakóba i lekarzem w Do- 
broczynności. W chwilach wolnych (więc je miał?), zajmował 
się ornitologiją i botaniką. Tym dwóm umiejętnościom poswie- 
cał się,z wielkiém zamiłowaniem. W ypychał ptaki znakomicie 
i podobno kilka tysięcy egzemplarzy pozostawił po sobie. Her- 
barz przeszedł do profesora WOLFGANGA, a od tego ostatniego 
do Biblioteki Towarzystwa lekarskiego w Wilnie, Łatwo zro- 
zumiéé, że w obec tylu i tak różnorodnych zajeć malo miał cza- 
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su zajmować sie pismiennictwem i dla tego prócz dysertacyi 
i jednój jeszcze rozprawy nic więcćj nie wydał. Umarł w Wil- 
nie dnia 22 Lutego 1840, mając lat 49. Był on pierwszym z po- 
laków anatomem znakomitym na Litwie, LoBeNwerN bowiem 
był niemcem, PELIKAN, jak utrzymuje Dr. ZMIEJEW—żydem; 
a następca BIELKIEWICZA — LEONOw, rosyjaninem. Ciekawą 
bezwątpienia rzeczą jest charakterystyka profesora, podana 
przez jego uczniów; dla tego pozwalamy sobie podać odpo- 
wiedni ustęp z listów, pisanych do nas przez wychowańców wi- 
leńskich. „Przed zamianowaniem BiĘLKIEWICZA profesorem 
zwyczajnym, pisze Macies Łowiosi, przysłano do Konferencyi 
rozporządzenie, że każdy profesor zwyczajny musi mióć stopień 
uczony doktora, a BreLkiewicz, będąc naówczas medyko-chirur- 
giem, miał się odezwać, prosząc, by go zaraz egzaminowano. 
Prezydent Kuczkowski miał zaproponować żartem. by ten 
egzamin odbył siei pono na jednóm itóm samóm posiedzeniu 
profesorów egzamin odbyto, bo BIELKIEWICZ rzeczywiście był 
na to dobrze przygotowanym, a rozprawę de bursis mucosts, 
również miał już gotową i bronił jéj, czytając na osobnéj Kon- 
ferencyi. 

Wyklad jego byl jasny, dokladny i bardzo staranny; 
w późniejszych czasach, prawie po każdym wyrazie z małómi 
przestankami, a z bardzo częstym u profesora kaszlem suchym 
z powodu sercowéj jego choroby. Na egzaminach wymagał od 
studentów prawie tyle, ile sam umiał z anatomii. Nic dziwnego, 
że studenci musieli nadzwyczajnie pracować, aby dogodzić ka- 
pryśnemu profesorowi, lecz za to tak dokładnie umieli anato- 
miję, jak rzadko w którym zakładzie naukowym, można to było 
obserwować.“ 

„BIELKIEwIcz był wzrostu średniego, pisze Dr. LUDWIK 
GRABOWSKI, tuszy dobrój, włos miękki, twarz wygolona, 
uśmiechnięta, głos cichy, $piewny, powolny; oczy w dół zazwy- 
czaj spuszczone. Skryty przy zapisywaniu stopni w katalogu. 
Wykład nadzwyczaj powolny, cichy, monotonny. Surowością 
dawanych stopni przy egzaminach zjednał wielu nieprzyjaciół 
w uczniach i przyczynił się do rozrzedzenia zastępu słucha- 
czów. Był nadzwyczaj wymagającym. Biada temu, kto się 
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jakal, a jeszeze wieksza temu, który podpowiadal, zwlaszeza 
z kajetu.* 


Borowski Ignacy. Słynny kaznodzieja wileński, brat 
LroNA, wykładał w Akademii na pierwszych dwóch kursach 
naukę religii i moralności. jedną godzinę na tydzień; był przy- 
tóm kaznodzieją akademickim. Urodził się około roku 1788 
w Pińszezyźnie. Kształcił się w Postawach i w Wilnie. 
W Uniwersytecie wileńskim pozyskał stopień doktora prawa 
kościelnego. Przez wiele lat był kaznodzieją uniwersyteckim 
przy kościele S-go Jana. Wielkiój wagi są jego kazania, nie- 
które z.nich bowiem, mają historyczny dla Wilna, a szczegól- 
niéj dla Uniwersytetu wileńskiego interes. Z relaeyi podanéj 
przez Korwicza !), dowiadujemy się, że wszystkich kazań pozo- 
stawił 652, które pod względem treści rozpadają się na 11 dzia- 
łów. Dla nas mają przewazne znaczenie tylko kazania od- 
działu I, których było 107. W téj liczbie bowiem są kazania 
w czasie obchodów pogrzebowych po zmarłych biskupach: Crk- 
CISZOWSKIM, STROJNOWSKIM, KŁĄGIEWICZU, KOSSAKOWSKIM, pO 
prałacie DŁuskru: po JANIE ŚSIADECKIM, NIEMCZEWSKIM, Lo- 
BENWEINIE, RYMKIEWICZU, HERBERSKIM, FRANKU, BARANKIE- 
wiczu; po podstolim hr. WaLickim, IGNACYM LACANICKIM i t. d. 
Kazania te przysłano do Warszawy do Missyjonarzy w ręko- 
pisie i jakkolwiek zapowiadano ich wyjście z druku na nowy 
rok 1859, o ile mnie wiadomo, dotychczas nie wyszły. 

W dniu 27 Maja 1852 w 64 roku, po trzydniowéj cho- 
robie życie zakończył. Był on ostatecznie prałatem dzie- 
kanem katedry wileńskićj i asesorem Konsystorza. Zalobne 
nabożeństwo odprawiał biskup ŻyLróski w kościele św. Anny. 
Pochowany na Rossie 2). 


Braue! August. W roku 1835 w Lipcu Konferencyja 
Akademii odebrała za pośrednictwóm posła rossyjskiego w Wej- 
marze SANTir, dokumenty doktora filozofii BRAUELA, konkurują- 


1) Teka wileńska Nr. 3, str. 376. 
2) Kurjer wileński 1852 roku, z 2 Czerwva. 
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cego o katedrę weterynaryi, wakującą w Akademii. Postano- 
wiono kandydatowi przesłać program, aby do niego zastosował 
się. Pierwszy punkt programu opiewal, że kandydat musi 
przedewszystkióm pozyskać prawa lekarza państwa rosyjskie- 
go. BRAUEL, przybywszy do Wilna, znalazł już katedrę zajętą 
przez MUYSCHBLA; lecz z uwagi, żekilkajeszcze przedmiotów we- 
terynaryjnych zastępczo było wykładanych, zaczął sie przykładać 
do medycyny. Przedewszystkiém pozyskał stopień lekarza wete- 
rynaryi w Akademii, następnie mianowany został adjunktem. 

W roku 1841 przyszło zapytanie do Akademii z Ministery- 
jum Oświaty, czy BraueL jest na tyle uzdolniony, aby przed 
pozyskaniem wyższego stopnia naukowego, mógł zająć samo- 
dzielną katedrę nauk weterynaryi w jakimkolwiek Uniwersy- 
tecie w Rossyi. Na powyższe MuyscHeL zdał sprawę w tym 
sensie: „że przez cały czas bytności w Wilnie, jako pomocnik 
MuYscHELA był bardzo pilny, pracowity i oprócz zajęć sluzbo- 
wych wiele pracował nad sobą. Odnóśnie zaś znajomości ję- 
zyka rosyjskiego, to ponieważ BRauEL w ciągu dwóch lat 
przebywania w Wilnie na tyle sie po polsku wyuczyl, że może 
swobodnie rozmówić się i napisać. A ponieważ równocześnie 
studyjował i język rosyjski, przeto można być pewnym, że 
wkrótce i tym językiem władać będzie.* Po takiém sprawo- 
zdaniu Konferencyja w pierwszych dniach Lipca 1841 roku, 
przesłała raport Ministrowi Oświaty, ze BRaueL jest uzdolnio- 
nym do zajęcia osobnój katedry, i że ze strony języka rosyj- 
skiego nie ma wielkiéój przeszkody, ponieważ początki sa mu 
znane, a po polsku dobrze włada. Co się stało z BRAUELEM 
późnićj, nie jest mi wiadomóm. 


Brunner Fidelis. Słynny konserwator gabinetu zoologi- 
cznego w Wilnie. Byl następcą LAUPMANA lecz przez czas 
krótki, gdyż już w roku 1835, w dniu 27 Czerwca zakończył 
życie w Połocku, gdzie chwilowo przebywał. Jego roboty na- 
cechowane były wielkiém poczuciem piękna i znakomitą tech- 
niką. Żubry przez niego wypychane należały do arcydzieł. 


Drzewiński Feliks, Doktór filozofii, profes. publiczny zwy- 
czajny fizyki. Wykładał po łacinie podług własnego dzieła, wy- 
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danego po polsku. Pochodził z Wołynia. Do nauk przykładał sie 
w Uniwersytecie wileńskim, gdzie pozyskałstopień doktora filo- 
zofii. Od r. 1814 był wykładającym w Uniwersytecie mineralogiję 
po 9 godzin tygodniowo, podług dzieł BROCHANTA, Haüy, BRON- 
GNIART A, SEWERGINA i FISCHERA, W roku 1816 został adjunk- 
tem na katedrze mineralogii. W tym czasie wydał znakomicie 
napisany podręcznik mineralogii.  Podręcznk ten premiował 
Uniwersytet, zwracając antorowi koszty na druk poniesione 
w ilości 300 rubli. Dzieło to przez wiele lat było podręczni- 
kiem tak dla autora jak i jego następców. Rzecz naturalna. 
że praca powyższa dziś ma wartość tylko bibliograficzną, lecz 
rozpatrując ją z ówczesnego punktu widzenia, przychodzimy do 
przekonania, że nie miała naówczas równéj sobie w literaturze 
polskiéj. W rokn 1817 i 1818 podróżował w celach naukowych 
za granicą. Jak to widzieliśmy w sprawozdaniu o gabinecie 
fizycznym, podczas pobytu w Paryżu, studyjowal wyłącznie fi- 
zykę. Powróciwszy do kraju objął katedrę fizyki, którą zaj- 
mował przez cały czas istnienia Uniwersytetu i Akademii. 
Pierwiastkowo prowadził wykłady podług Brora, następnie 
podług własnego dzieła. które jeszcze podczas pobytu w Pa- 
ryżu zaczął opracowywać. Do własnego podręcznika wpro- 
wadzał te zmiany i ulepszenia, jakim ta umiejętność z biegiem 
lat ulegała. 

Do tój epoki należy następująca praca DRZEWINSKIEGO: 

O kamieniach meteorycznych i przyczynach 
mogących je tworzyć. Wilno, Marcinowski 1825 8-0, 
stron. 28. 

Jakkolwiek autor w ciekawéj téj kwestyi nie wychodzi 
z granic hypotezy, w każdym razie rozprawa ta zasługuje na 
szczególną uwagę ze względu na ówczesny język naukowy. 
W r. 1824 został profesorem publicznym zwyczajnym i w tym 
charakterze przeszedł do Akademii. Bibliografije dzieł jego po- 
daliśmy pod „mineralogiją* i „fizyką“. 


Eichwald Edward. Doktór medycyny, profesor Aka- 
demii publiczny zwyczajny na katedrze Zoologii. radca stanu, 
członek wielu Towarzystw naukowych. uczony sekretarz Aka- 
gemii: wykładał zoologije po łacinie, podług własnego dzieła 
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wydanego w Wilnie, o którém powyzéj szczegółowo mówiliśmy. 
Prócz tego, idąc śladem BosaNusA i JUREWICZA, wykładał ró- 
wnocześnie Anatomiję porównawczą. Pochodził z Mitawy. gdzie 
ukończył nauki gimnazyjalne. Do medycyny przykładał sie 
w Berlinie. Podróżował późnićj po Europie w celach nauko- 
wych. W roku 1819 doktoryzował się w Wilnie, w nadziei po- 
zyskania jakiéj katedry w Uniwersytecie, lecz to go zawiodło, 
dla tego opuścił wkrótce Wilno, a udał się do Dorpatu, gdzie 
zajmował się prywatną docenturą. W roku 1821 mianowany 
był w tymże Uniwersytecie docentem, lecz długo na tóm stano- 
wisku nie pozostawał, albowiem w roku 1823 otrzymał w Ka- 
zaniu katedrę zoologii i akuszeryi. Uczony profesor wolne 
chwile poświęcał podróżom naukowym, przeważnie w czasie 
letnich feryj. Zwiedzał w ten sposób Azow i Kaukaz. Gdy 
FORTUNAT JUREWICZ skutkiem obłąkania był usuniętym od wy- 
kładów, a propozycyje czynione przez Uniwersytet wspóltowa- 
rzyszom, nie odniosły skutku, zaproponowano katedrę zoologii 
EICHWALDOW1, który natychmiast pospieszył do Wilna i już wr. 
1827 rozpoczął wykłady, jako profesor publiczny zwyczajny. 
Wykłady EicgmwarpA należą do najświetniejszych, jakie miały 
miejsce w Wilnie. Podobnież jak poprzednicy jego FORSTER, 
a późnićj JuRpwicz był EroawALD obeznany ze wszystkiémi ga- 
leziami nauk przyrodzonych. Nie dorównał tylko GiLiBERTOW!, 
edyz ten go przewyższał pod względem botaniki, tak jak Bo- 
JANUS przewyższał go pod względem anatomii !). 

W roku 1829 puścił się w podróż naukową po Litwie, i nie 
tylko ją zwiedził. ale przez Wołyń, Podole i Ukrainę dotarł az 
do Czarnego morza. Pomocnikami jego w tój podróży byli Ja- 
KOWICKI, ANTONI ANDRZEJOWSKI i dla zoologii MAzEcKr. Opis 
téj podróży wydał po niemiecku w Wilnie, a bibliograficzne jéj 
opisanie podaliśmy na własciwóm miejscu (ob. str. 146 Nr. 2). 

Po zamknięciu Uniwersytetu w poprzednim charakterze 
przeszedł do Akademii medyko-chirurgicznój. Oprócz zwykłych 
obowiązków profesorskich, zajmował jeszcze ważne stanowisko, 
jako uczony sekretarz Akademii. Na ogólne sprawy Akademii 


1) ADAMOWICZ l. e. 53. 


mia! wplyw niezmierny.  Dla tego liezono sie z nim. Mial 
wiele protekcyi w Petersburgu, więc gdy doszła go wieść, że 
byt Akademii zachwiany, w skutek zapewne chwilowzch zabu- 
rzeń w roku 1838, niezwłocznie postarał się o przeniesienie do 
Petersburga, do Akademii medyko-chirurgicznój, na katedrę zo- 
ologii i mineralogii. W tymże r. 1838 opuścił Wilno. W Peters: 
burgu oprócz wykładów w Akademii, miewał prelekcyje paleon- 
tologii w Instytucie górniczym. Podczas feryj urządzał iz Peters- 
burga wycieczki w celach naukowych po nad Baltyk. Badał 
Estonie i Finlandyję. W roku 1851 otrzymał emeryturę i po- 
rzucił katedrę. Umarł w r. 1876, dożywszy późnego wieku. 

Wiele mu zawdzięcza nauka. Był bowiem niezmiernie 
bystrym obserwatorem i najtrudniejsze zagadnienia rozwią- 
zywał zręcznie lecz naukowo. Był bardzo pracowitym i nie- 
zmordowanym podróżnikiem. Owoce wycieczek składał w miej- 
scowych gabinetach, wzbogacając je; ponieważ uczonym towa- 
rzystwom wysyłał duplikaty, w zamian przeto otrzymywał rze- 
czy nieznane w Wilnie. Tym sposobem dzięki ErcHwALDOWI, 
wileńskie gabinety powiększały się i niejednómi ciekawómi 
egzemplarzami były wzbogacone. 

Jako prof. był znakomitym; obdarzony był wielkim darem 
słowa i piękną formą wykładu, dla tego lekcyje jego były 
bardzo uczęszczane, a młodzież wielką z nich korzyść odnosiła. 
Młodych uczonych, garnących się do nauki, usilnie popierał, bez 
względu, że to mogło się wielu niepodobać; dzięki temu kilku 
późniejszych profesorów li tylko ErcHwaLbowi zawdzięczać 
winno swa karyjerę naukową. Dzieła jego wyliezylismy po- 
wyżój. Dla uzupełnienia charakterystyki profesora, podajemy 
krótki wyciąg z listów jego uczniów, pisanych do mhie. 

»EICHWALD był wzrostu średniego, pisze GRABOWSKI, SZCZU- 
pły, brunet, cokolwiek łysy; ruchy swobodne, zręczne; wyraz 
twarzy oschły, surowy, niesympatyczny. Wykład jasny, po- 
uczający; przy egzaminach względny i nieprześladowczy, a na- 
dewszystko sprawiedliwy“. 

Dr. ŁOWICKI podaje następującą charakterystykę prof. „wy 
kłady były dość staranne, dobre, ale w porównaniu z innymi pro- 
fesorami medycyny był tylko średnim profesorem. Polaków 
nie lubił, po polsku nie chciał nauczyć się, a mówił z niemiecka 
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po rusku i po łacinie także. Francuzki język umiał słabo. Czy- 
taną przy mnie rozprawę o swój naukowój podróży przy pu- 
blicznóm otwarciu rocznych kursów. musiał dawać DE-NEFrówi, 
lektorowi francuzkićj literatury do poprawy i ten studentom 
mówił ze zdziwieniem. jak ErCawatD, pisząc i mówiąc. wiele 
omyłek robi.* 


Fonberg Ignacy. Znakomity chemik polski, magister fi 
lozofii i lekarz 1 klasy, prof. nadzwyczajny chemii: wykłady 
miewał po rosyjsku podług własnego dzieła, które ogłosił po 
polsku w Wilnie w trzech dużych tomach (dzieło nieskończone). 
W późniejszych latach, gdy w obec szybkiego rozwoju chemii, 
dzieło jego było już przestrzałóm, obrał sobie za przewodnika 
BERZELIUSA. 

Do nauk przyrodniczych przykładał się w Uniwersytecie 
wileńskim, gdzie pozyskał stopień magistra. Pracował w labo- 
ratoryjum chemicznóm pod kierunkiem ŚNIADECKiEGO i wówczas 
to licznómi rozprawami z dziedziny chemii, które w części 
ogłaszał w miejscowych czasopisach, chlubnie dał się poznać 
Zwierzchności Uniwersyteckiéj. Liczył} się do bardzo wy- 
kształconych i dowcipnych ludzi. Idąc w ślady znakomitego 
swego nauczyciela. czynny także przyjmował udział w „Wiado- 
mosciach brukowych*, oglaszając artykuły albo bezimien- 
nie, albo pod różnorodnómi pseudonimami. Będąc chwilowo 
w posiadaniu niektórych autografów, przekonałem się o tóm 
dowodnie. 

Kiedy JĘDRZEJ ŚNIADECKI, wysłużywszy emeryturę na ka- 
tedrze chemii. przeszedł w stan spoczynku, wykłady poruczono 
FONBERGOWI, naówczas (1822) kandydatowi filozofii. Wykłady 
miewał po sześć godzin tygodniowo. Za przewodnika służyło 
mu trzecie wydanie Chemii SxrapxckrEcOo. W roku 1825 ma- 
gistrował sie, poczóm mianowany został adjunktem (1826), 
naówczas to zaczął prowadzić wykłady podług wlasnych no- 
tatek, które następnie, jak o tóm juź mówiliśmy, ogłosił dru- 
kiem. W roku 1829 mianowany profesorem nadzwyczajnym 
i na tóm stanowisku pozostawał aź do zamknięcia Uniwersytetu. 
W nowouorganizowanéj Akademii na poprzednie stanowisko 
powołanym został. Niezależnie od wykładów. przykładał się 


EA 
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do nauk lekarskich i w roku 1834 stopień lekarza 1 klasy 
pozyskał. 

Prelekcyje jego ułożone byly z wielkim talentem: demonstra- 
cyje udawaly się zazwyczaj świetnie przy pomocy laboranta Ma- 
JEWsKIEGO. Niejednokrotnie zaszczycał prelekcyje sedziwy ŚNIA- 
DECKI, i wówczas, jak zapewniał mnie żyjący dotąd w Wilnie 
przedostatni profesor Uniwersytetu wileńskiego p. ZYGMUNT 
Rxwxowskr, FONBERG tracił na rezonie. Onieśmielały go po- 
dobne wiżyty. Kiedy wyszło rozporządzenie zamknięcia Aka- 
demii, FoNBeRa mianowany został profesorem zwyczajnym na 
katedrze Chemii w Uniwersytecie Ś-go Włodzimierza. Na tóm 
stanowisku doczekał się emerytury i dotychczas, otoczony po- 
wszechnym szacunkiem, zamieszkuje w Kijowie. Od woly wałem się 
listownie do Szanownego Prof. prosząc o szczegóły biobibliogra- 
ficzne (od r. bowiem 1838 nic po polsku nie ogłaszał), lecz odebra- 
wszy odpowiedź, zbyt ogólnikową poprzestać muszę na podaniu 
charakterystyki prof. według relacyi Dr. GRABOWSKIEGO. „Szczu- 
pły. dosyć wysoki, brunet, twarz gładka, chuda. sympatyczna; 
ruch elegancki, mowa cicha, płynna, harmonijna, zwięzła, oszczę- 
dna. Wysokie, wszechstronne wykształcenie; władze umysłowe 
nadzwyczaj rozwinięte. W pół rokg przygotował się do do- 
brych wykładów w języku rosyjskim pod zagrożeniem utraty 
katedry. Wykłady te były nadzwyczaj zajmujące i licznie były 
uczęszczane nawet przez osoby postronne. Szczególny po- 
siadał dar nauczania; przy egzaminach był bardzo ścisłym, 
surowym lecz sprawiedliwym. Powszechnie był wielbionym, 
cenionym, szacowanym nie tylko w mieście ale i w całym kraju 
za niepospolite przymioty umysłu i serca“. 


Góhling Karol. ^ Wspominalismy powyzéj. że do niniej- 
szego działu, między nauczajacyéb, włączyliśmy niektóre osoby 
należące do urzędników Akademii, które jakkolwiek wykładów 
nie miewały. eo ipso nauczającymi nie były, z innych względów 
nas interesują. Na pierwszém miejscu do tój kategoryi należy 
głośny Inspektor Akademii, szczególnićj z czasów 1838 roku, 
GóniiNe. Ponieważ różnorodne panują sądy tak o owój epoce, 
jak również o udziale czynnym inspektora, przeto wstrzymu- 
jemy się ze swojem zdaniem. aby stronnego nie wypowiedzićć; 
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témbardziéj jest to potrzebnóm. że jak mnie zapewniają, Gón- 
LING napisał pamiętniki ze szczególnóm uwzględnieniem owych 
czasów i wlasnéj roli. Zapewne rodzina pomyśli o ich wyda- 
niu na widok publiczny. W roku 1885 skończyło się lat 50, od 
chwili, jak został członkiem Towarzystwa lekarskiego. wileń- 
skiego; z tój okoliczności, Górnurwe wybrany został czlonkiem 
honorowym. Prezes Towarzystwa MasewsK1, przed wyborami, 
w dniu 12 Marca odczytał biografiję Jubilata. Biografiję te wy- 
drukowaną w Protokółach Towarzystwa, podaję prawie w ca- 
łości, w tłumaczeniu z rossyjskiego. 

„Ojciec, GóHLiNa KAROL, cudzoziemiec, pochodził ze Szlą- 
ska pruskiego, religii luterskiéj. przybył do Rossii w końcu X VIII 
stulecia i zamieszkał w Moskwie, jako nauczyciel muzyki. Żo- 
naty był z córką pedagoga Ripieeka i z tego małżeństwa uro- 
dził się w roku 1805 syn, KAROL, dzisiejszy Jubilat“. 

„W roku 1812 w czasie wejścia Francnzów i pożaru Mo- 
skwy. GóntrNe stracił całe swe mienie i wskutek tego był 
w nędzy; jednakże synowi dał najstaranniejsze wycliowanie, 
a dzięki protekcyi znakomitego naturalisty FiscHERA VON W ALD- 
HEIMA, zapisał czternastoletniego KAROLA Go Akademii me- 
dyko-chirurgicznéj moskiewskiéj na koszt rządu (1819). Młody 
GóHLING, będąc jeszcze studentem, był juź ordynatorem kliniki 
akademickiéj. W roku 1823 skończył kurs nauk cum eximia 
laude ze stopniem lekarza 1 klasy i srebrnym medalem. Jako 
stypendysta mianowany został lekarzem batalionowym w pułku 
Kozłowskim piechoty. W r. 1825 przeniesiony do Tulczyna na 
ordynatora. W rok późnićj mianowany szefem kancelaryi polo- 
wé) Generalnego-Sztabu Doktora, 2-6 Armii. Czasjakiś pełnił 
obowiązki Inspektora w wydziale aptekarskim.  Przedstawi- 
wszy w roku 1826 rozprawę De Scorbuto, promowany został 
w dniu 15 Listopada t. r. przez Konferencyję Akademii medyko- 
chirurgiezuéj moskiewskiéj na Doktora medycyny. W czasie woj- 
ny tureckićj 1828/29 Gómuive przyjmował udział w wielu kampa- 
niach i nieraz był w niebezpieczeństwie życia, waleząc z dźumą 
(pestis, panującą naówczas epidemicznie w armii czynnój za 
Dunajem. Za męztwo okazane przy łóżku chorych i za szcze- 
gólnie pożyteczna służbę, był niejednokrotnie Najwyżój nagra- 
dzanym róznémi kosztownómi podarunkami, pieniędzmi, ranga- 


mi i orderami., W roku 1830 KAROL GómLIsG mianowany le- 
karzem 6 dywizyi piechoty, a wkrótce potém naczelnym leka- 
rzem szpitali ruchomych armii czynnéj (1830—1836) w Polsce. 
W r.1832 wykonał przysięgę i przyjął poddaństwo rosyjskie. 
Po zakończeniu wojny z Polską w roku 1833, mianowany został 
przez Radę Administracyjną Królestwa Polskiego czasowym 
członkiem komitetu lekarskiego warszawskiego, w którym bez 
przerwy był sekretarzem po reorganizacyi służby zdrowia 
w Polsce. 

W roku 1834 przeniesiony na służbę do Ministeryjum 
Spraw wewnętrznych, mianowany został Inspektorem Cesarskićj 
Akademii medyko-chirurgicznéj w Wilnie. Nie można powie- 
dzióć, ażeby profesorowie i studenci Akademii przyjaźnie spo- 
tykali nowego Inspektora; wiele na to warunków nieprzyjaznych 
wpłyneło, lecz o nich mówić nie pora i nie miejsce. Z czasem 
jednakże ten pogląd zmienił się i dobre imię GóHLrNe odzyskał. 
Rehabilitatio plena et non simulata !). 

Wybrany był członkiem Cesarskiego Towarzystwa lekar- 
skiego 26 Marca 1835 roku, a w dniu 9 Stycznia 1886 za- 
liczony został w poczet członków Towarzystwa lekarskiego 
warszawskiego. 

Po zamknięciu Akademii, GómLiv6G podał się do dymisyi, 
którą otrzymał z rangą radcy stanu i z emeryturą. Kupił ma- 
jątek Świrany (gub. wileńska, powiat Święciański) i zamieszkał 
na Wsi. 

W roku 1854 wybrany został na członka rzeczywistego 
Komitetu statystycznego gub. wileńskićj, a w roku 1857 został 
dyrektorem więzienia w Święcianach. 


1) Szanowny Prezes myli się, utrzymując, że GünriNG za przybyciem do 
Wilna, był źle przyjety i że potrzebną mu była w przyszłości rehabilitacyja. 
Ta ostatnia nie odnosi się do r. 1834, leez do 1838. Wiadomo, że poprzednikiem 
GónnrxGA był NAKSIANOWICZ WINCENTY. kreatura PELIKANA Z czasów 
pierwszéj organizaeyi polieyi Uniwersyteckiéj po roku 1825. Dzięki NAksIa- 
NOWICZOWI, jego wielkićj gorliwości, najczęścićj przesadzonćj. a zawsze dla 
młodzieży szkodliwój, powstały w Wilnie ,pelikanówki*, t.j. sękate kije 
po dziesięć groszy, przez wiele lat bardzo modne, a ztąd poszukiwane. Otóż 
ktokolwiekby przybył na zamianę NAKSIANOWICZA, byłby najmilćj widziany. 
Na tój zasadzie jesteśmy pewni, że GÚHLINGA przyjęto z otwartómi rękami. 


Z Najwyższego rozkazu zasiadł w Komitecie gubernial- 
nym wileńskim, jako członek z ramienia rządu, gdzie gorąco 
przemawiał nie tylko za uwłaszczeniem włościan, ale i za nada- 
niem im ziemi. 

„We wszystkich fazach swego życia, niekiedy gorzkiego, 
a zawsze czynnego, nie wypuszczał pióra z ręki.“ Jego prace, 
które ogłosił oddzielnie, podaliśmy wyzéj. „Po ogłoszeniu „Opyt 
grazdanskoj policyi^, zwrócił na siebie uwagę ówczesnego Mi- 
nistra Oświaty hr. Uwakowa. który zaproponował GOHLINGOWI, 
czy nie zechciałby przyjąć katedry Materiae medicae w Uniwer- 
sytecie dorpackim; lecz okoliczności domowe nie: pozwoliły mu 
przyjąć tój zaszezytnéj propozycyi*. 

„W obecnym czasie KAROL GóHLING zamieszkał w Wilnie, 
gdzie jako 80 letni starzec, ostatnie lata swego życia spędza na 
pisaniu pamiętników, może być, że bardzo ciekawych*. GóHLINa 
zakończył życie w Wiluie dnia 20 Listopada 1886 roku. 


Gorski Stanisław Barys, lekarz 1 klasy, wykładał w Aka- 
demii, w charakterze adjunkta, botanikę po łacinie, we- 
dług DECANDOLLE a i RIOHARDA. Był dyrektorem ogrodu bo- 
tanicznego, gdzie prowadzil praktyczne zajęcia i przewodniczył 
podczas herboryzacyi. Dla farmaceutów i słuchaczów medycyny 
wykładał farmacyję, podług dzieł BucHoLrza i HEIGERA; a far- 
makognozyję podług ViREYA, CHEVALIER i RICHARDA. Dwa te 
ostatnie przedmioty wykładał po polsku. 

Od r. 1839 wszystkie przedmioty wykładał po rosyjsku. 

GoRski liczy sie do znakomitych entomologów polskich. 
Urodził się w roku 1802 we wsi Dworce w gub. Grodzieńskićj, 
powiecie Kobryńskim. Ukończywszy nauki w r. 1820 w Swi- 
słoczy, zaczął studyjować nauki przyrodnicze w Uniwersytecie 
wileńskim, gdzie równocześnie od roku 1824 był pomocnikiem 
J. WOLEGANGA przy wykładach farmacyi, farmakognozyi i me- 

„dycyny sądowćj. W r. 1826 odbył specyjalną podróż do puszczy 
Białowieżskićj, jak się dowiadujemy z raportów jego, do prof. 
WOLFGANGA pisanych. W Akademii inedyko -chirurgicznój, 
wzmiankowane przedmioty wykładał az do roku 1840. W tym 
czasie skutkiem zamknięcia pierwszych trzech kursów zawie- 
szony został w obowiązkach, podał się do dymisyi i wyjechał 


w celach naukowych za granice. Dlugo przebywal w Berlinie, 
gdzie wydał znakomite swe dzieło entomologiczne, któreśmy na 
str. 121, cytowali. W przedmowie do niego wspomina o pracach, 
dotychczas przez nas nie uwzględnionych, podajemy je zarówno 
jak i inne w Bibliografii naszéj opuszczone: 

1. Badania o sztucznych dyamentach BECQUE- 
RELA i o doprowadzeniu kwasu węglanego do stanu 
ciekłego i zsiadłego przez FARADAYA. Kuryer Wileński 
(litewski) 1839. 

2. Badania nad czerwoną wodą jeziora nowo- 
trockiego czynione pod drobnowidzem, ogłosił tamże 

3. Oszkodach, jakie w oziminie wr. 1836 i 1837, 
poezynily na Litwie gąsienice Rolnicy Czopówki. 
(rzecz czytana na publicznóm posiedzeniu przy otwarciu aka- 
demii 20 Września 1837 roku, i zamieszczona w „Żurnale mini- 
sterstwa wnutrennich dieł* 1837, Nr. 10. 

4. Wiadomos¿ o nowym srodku zalecanym 
przeciw wsciekliznie, albo Jastrzebcu kosmaczku 
(Hieracium Pilosella), tamże 1839 Nr. 4. 

5. Relacyja o zjawisku zdarzonem w powie- 
cie trockim na jeziorze Kruhło o 14 mili od Wil- 
na i kilka słów o teraźniejszym stanie jeziora 
iokolicznój wegetacyi „Biblioteka warszawska* 1848, 
II 180. 

Odnośnie artykułów, które ogłosił w Encyklopedyi po- 
wszechućj Glücksberga, tych nie podaję, gdyż nie wszyst- 
kie podpisywał; dopióro od drugiéj połowy trzeciego tomu 
i w tomie czwartym znajdujemy podpisy. przeto nasze spra- 
wozdauie o tych artykułach w żadnym razie nie będzie kom- 
pletnóm. 

Podczas pobytu w Berlinie był stałym korespondentem cza- 
sopism naukowych, przeważnie Bulletin de la Société Impériale des 
naturalistes de Moscou. Niezależnie od tego komunikowal prof. Rr1- 
CHENBACKOWI swoje spostrzeżenia odnośnie flory litewskiój i ta- 
kowe w całości weszły do monografii, przez tegoż wydanéj 
Orchideae. Powróciwszy do kraju zajmował się z wielką pil- 
nością naukami przyrodniezémi, najpierw w majętności TYzEN- 
HAUZA, Postawy, a pózniéj KuBLickieao Polesie (powiat świę- 


— 560 — 


ciański); w téjostatniéj miejscowości umarł nagle dnia 22 Marca 
1864 roku z choroby serca. Prof. ErcawaLb w swoich pra- 
each wielkie oddaje pochwały zaslugom naukowym GrORSKIEGO. 
RATZEBURG nazwał jednego z tryfonów imieniem jego. Wykła- 
dy swoje prowadził z wielkim talentem. Umiał zachęcać mło- 
dziez do studyjów. Pozostała się po nim znakomita kolekcyja 
motyli i zielnik. 


Hryniewicz Stanisław. Magister filozofii, prof. nadzwy- 
czajny języka i literatury laciüskiéj i greckiej; wykładał w Aka- 
demii medyko-chirurgicznój dla sluchaezów 1 i 2 kursu: Pamię- 
tniki Cezara o wojnie i Cersa o medycynie; a z języka greckiego, 
czytywał Lucana podług wydania Burrmana. HRYNIEWICZ po- 
wyższe przedmioty wykładał także i w Akademii duchownćj. Na- 
leżał do liczby bardzo zasłużonych mężów na polu nauczycielstwa 
w Wilnie. Wielce się przyczynił do udoskonalania młodzieży 
w nauce języków starożytnych. Był jednym z najzdolniejszych 
i najpilniejszych uczniów GRODKA; uważał on jak, i jego nau- 
ezyciel a i cała zwierzchność uniwersytecka, łacińską mowę za 
podstawę uksztalcenia, w któréj szukać wypada wzorów smaku, 
dobitności, mocy i wdzięku mówienia i pisania !). 

Urodził się w 1791 roku w Stawiszczu, majątku Potockich, 
gdzie ojciec jego był rzadeg. Do gimnazyjum chodził w Win- 
nicy. Od 15 Września 1814 roku studyjował nauki filologiczne 
w Uniwersytecie wileńskim. W roku 1818 pozyskał stopień 
kandydata i mianowany został nauczycielem języków staroży- 
tnych w wyższych klasach gimnazyjum wileńskiego. Obowiązki 
te spełniał rok jeden, gdyż przekonano się, że może z korzyścią 
zająć miejsce adjunkta w Uniwersytecie. Wykładał przeto 
w tym ostatnim przez lat dziesięć klasyków rzymskich. W tym 
czasie ogłosił: 

1. Maccit Plauti Amphitrio, e recensiore B. F. Schmieder, 
Vilnae, Zawadzki 1820, 8-0 str. 55. 

9. C. C. Salustii Bellum Catillinarum. Vilnae Marcinow- 
ski, 1830 12-o. 


1) Tygod.illustrowany 1868, Nr. 30. 
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Po śmierci GRODKA, w roku 1825 nastapionéj, HRYNIEWIOZ 
mianowany był adjunktem literatury laciüskiéj. a profesorem 
jéj został sławny ze skapstwa Müwicu z Krakowa. Gdy ten 
ostatni umarł? w Wilnie w roku 1831, jedynym przedstawi- 
cielem klasyeznéj literatury pozostał sie HRvNrewicz. Po 
uorganizowaniu obu Akademii, powołanym został do Aka- 
demii duchownéj i medyko-chirurgicznéj na wykłady. Pomi- 
mo opozycyi Ministra Oświaty wykłady języka łacińskiego 
przyjęły sie w Akademii; było to nawet koniecznóm. ze względu 
iż ważniejsze przedmioty w tym języku były wykładane. Dla 
wygody studentów ogłosił: 

- 8. A, Cornelii Celsi de medicina duo libri priores. Vilnae 
Gliicksberg 1834, 8-0 str. 102. 

O wykladach w Akademii duchownéj nie wspominam, bo 
aczkolwiek HryYNtewicz tam był głównie profesorem i tam 
najważniejsze położył zasługi, tutaj jednakże interesuje nas 
tylko, jako wykładający w Akademii medyko-chirurgiczn éj. 
Należał dv redakcyi Collectanea medico-chirurgica viln., dzięki cze- 
mu, język łaciński we wszystkich pracach jest bez zarzutu. 

Po zamknięciu Akademii zamieszkał w Wilnie i poświę- 
cał się tłumaczeniom z francuzkiego różnych dzieł treści histo- 
rycznćj. Pracowite i uczciwe życie zakończył dnia 10 Grudnia 
1866 roku, pochowany na cmentarzu wileńskim Rossa. 


Jakowicki Ignacy. Magister filozofii. lekarz 1 klasy, wy- 
kładał po rosyjsku mineralogiję w Akademii medyko-chirur- 
gicznéj, podług własnego dzieła, ogłoszonego niegdyś po polsku 
w Wilnie. Ponieważ okazała się potrzeba obsadzenia niektó- 
rych katedr weterynaryi, gdyż jak powyzéj wzmiankowaliśmy, 
dwóch tylko było pierwotnie wykładających, poruezono JAKO- 
WICKIEMU zoofizyjologiję, którą wykładał podług notat 
ADĄMOWICZA. Równocześnie przykładał się do medycyny 
iw roku 1839 pozyskał stopień lekarza; poprzednio t. j. wr. 
1835 zdał już egzamin na lekarza weterynaryi. Od tego czasu 
wykładał zooterapiję ogólną podług kursu przez siebie 
ułożonego i nateryję lekarską podług dzieła Morraup. 


Stan. nauk lkr. [36] 
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Na tém stanowisku pozostal az do zamkniecia Akademii. Na- 
stepnie zajmowal sie wolng praktyka lekarska w Wilnie. 

JAKOWICKI urodził sie około r. 1794. Do nauk przyrodni- 
czych przykładał się w Uniwersytecie wileńskim, gdzie po- 
zyskał stopień magistra. Swómi pracami z dziedziny geologii, 
już to oryginalnémi, już w przekładach, które ogłaszał w ów- 
czesnych czasopismach,zwrócił na siebie uwagę i po śmierci Ho- 
RODECKIEGO, Zaszléj w r. 1824, powołanym został do wykładów 
mineralogii w Uniwersytecie. Notaty swoje po roku uporząd- 
kował i ogłosił w r. 1825, a równocześnie wydał kilka podręcz: 
ników z zakresu mineralogii dla szkół początkowych i sre- 
dnich. O wszystkich tych pracach, równie jak o obserwacyjach 
geognostycznych wspominaliśmy już w części bibliograficznój 
niniejszego przyczynka. W Akademii, pełniąc też same obo- 
wiązki, ogłosił opis gabinetu mineralogicznego, z którego ko- 
rzystaliśmy, mówiąc o tymże gabinecie. 

Zakończył pracowite swe życie w Wilnie, dnia 28 Grudnia 
1847, mając wieku lat 53. Pochowany na cmentarzu- Bernar- 
dyńskim. 


Jocher Adam Benedykt. Urodził się w roku 1791. Po 
ukończeniu gimuazyjum wileńskiego w r. 1807, wstąpił do świe- 
zo odrodzonego Uniwersytetu, gdzie słuchał kursów filozofi- 
eznych i historycznych. W'r. 1811 pozyskał stopień magistra 
i został nauczycielem prywatnym. W r. 1827 powołano go na 
pomocnika Bibliotekarza w Uniwersytecie wileńskim. Pierw- 
szą pracą na tóm stauowisku było opisanie pięknego gabinetu 
numizmatyeznego '). Po zamknięciu Uniwersytetu JocHER na 
swóm stanowisku pozostał i w takim charakterze przeszedł do 
Akademii medyko-chirurgicznćj. Okres ten czasu, który po- 


1) Gabinet numizmatyczny przy Uniwersytecie składał się z mo- 
net dawnych i medali; był on porządnie ułożony. Zostawal pierwiastkowo 
pod dozorem X. MickIEWICZA az do jego Śmierci t. j. do r. 1517. Potóm został 
przeniesiony do Biblioteki i oddany pod dozór bibliotekarza GRODKA, GRODEK 
na nowo go ułożył, Zawierał wówczas 725 egzemp., oprócz darowanyeh przez 
hr. WALICKIEGO wycisków na siarce, różnych medali, kamei i monet; wszyst- 
kiego około 2000 sztuk. Gabinet ten powstał z ofiar i powiększa! się z tegoż 
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święcił w Akademii dla prac literackich, liczy się do najszczę- 
śliwszych w życiu JOCHERA. Wówczas to bowiem był najczyn- 
niejszym współpracownikiem „Wizerunków i roztrząsań nauko- 
wych*. Jedna trzecia wszystkich artykułów, po najwiekszéj 
części bezimiennie drukowanych. jest jego pióra. Lecz praca 
ta była więcój mechaniczną, są to bowiem przeważnie tłumacze- 
nia, a mało oryginalnych artykułów. W tym czasie przedsię- 
wziął ważniejszą pracę, która imię jego zapisała miedzy dobrze 
zasłużonymi. Jest to jego: 

1. Obraz bibliograficzny literatury i nauk 
w Polsce od wprowadzenia donićj druku po rok 1830 
włącznie, z pism JANOCKIEGO, BENTKOWSKIEGO, LUDWIKA So- 
BOLEWSKIEGO, OSSOLIŃSKIEGO, JANA! WINCENTEGO i SAMUELA 
BANDTKÓW i t. d. wystawiony przez... Wilno nakład i druk Jó- 
zefa Zawadzkiego 1840, 1842 i 1857, 8-o I str. LXXXVI 470: 
II str. XVI 687 k. 2 rysunków; III str. VIII XCIX 704 1 k. ry- 
sunków. 

Obraz ten powstał z wielu pracowitych poszukiwań nie 
tylko w tytule wymienionych osób, lecz wielu skrzętnych pra- 
cowników w całym kraju. Ogłoszono tylko powyższe trzy to- 
my, gdy tymczasem całość według zebranych materyjałów wy- 
niosłaby około 15-u takichże tomów. Zamknięcie Akademii, roz- 
proszenie biblioteki, która dostarczała naszemu pracownikowi 
materyjału naukowego i zapewniała skromne utrzymanie, jako 
pomocnikowi Bibliotekarza, najgłówniejszym podobno było po- 
wodem, że druk dalszych tomów, jak to się dziś okazuje, odło- 
żono ad calendas graecas, 

Powstanie tego dzieła i pobudki do wyjścia na świat 
pierwszych tomów są niezmiernie ciekawe i pouczające, lecz 
zawiele by zajęły miejsca w niniejszym artykule, poświęconym 


źródła, oraz monetami znalezionómi przy odkopywaniu w r. 1800 fundamen- 
tów domu podominikańskiego, gdzie był dawnićj zbór Kalwiński, a potóm sala 
chemiczna. Zakupiono zaś nie wiele, bo funduszu na to osobnego nie było. 
W ostatnich ezasach, już za JOCHERA, wzbogacił się gabinet wielu pięknómi 
i znacznój wielkości medalami zlotémi i nie małą liczbą srebrnych. Po zam- 
knięciu Uniwersytetu, gabinet ten przeniesiony został do Kijowa. 
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badaczowi, który pośrednio tylko należy do naszego przyczyuka, 
jako Bibliotekarz Akademii. Dla tego w dalszym ciągu niniej- 
szego poprzestaniemy na wyliczeniu innych prac jego, ogłoszo- 
nych drukiem i kilku dat biograficznych. 

Po zamknięciu Akademii, opuścił Wilno. Z początku go- 
spodarował na wsi, późnićj nauczał łaciny w szkole Kowieńskiej, 
wreszcie podupadłszy na zdrowiu powrócił do Wilna, gdzie za- 
kończył życie dnia 3 Kwietnia 1860 roku. Pracowity ten ba- 
dacz ogłosił wiele dobrych artykułów, nacechowanych rozległą 
a wytrawną wiedzą. Niektóre jednakże prace jego nie wolne 
są od pewnych mrzonek, jakie nie tylko wówczas panowały, 
ale i dziś jeszcze zjawiają się. Mamy tu na myśli kwestyje ję- 
zykowe, stworzenie języka powszechnego. 

Po powrocie tedy do Wilna ogłosił: 

2. Harmonia mów, aibo zlanie ich w jedną, to 
jest polska, za pośrednictwem fenickiéj powróco- 
nój do familii mów słowiańskich. Wykład z komenta- 
rzem ciągłym monologu komedyi PLaUTA PoENULUS akt V se. T 
v. 1—16 przez... i t. d. Wilno Syrkin 1859, 8-o str. XII 192. 

3. Epilog historyi mowy pierwotnój oraz 
wstęp do jéj odnowienia w mowie słowiańsko-pol- 
Skiéj ido harmonii mów. Wilno Zawadzki 1859, 8-0 
str. 46. 

4. Pelasgia sive de sermone quondam communi, eoque principe 
in Slavorum, inprimis in Polonorum illo, facile statuendo, ad viros 
eruditos praeludebat, Vilnae Zawadzki 1851, 8-o str. 38. 

5. Pogląd na kierunek i bieg umysłów i nauk 
w przedmiotach wiary świętój w krajach dawnóćj 
Polski. Wilno, Zawadzki 1857, 8-o str. XCIX. Jest to od- 
bitka z III tomu Obrazu bibliografiezno-historyeznego. 

6. Wiadomość o życiu i pismach STANISŁAWA Lu- 
BIEŃSKIEGO. Pomieścił ją na czele tłumaczonych przez siebie 
dzieł pośmiertnych Podkanclerzego ŁuBrEŃskieao, wydanych 
w zbiorze WoLrra: Dziejopisowie krajowi. 


Korzeniewski Józef. Urodził się 19 Marca 1806 roku 
w guberni Mińskićj, w powiecie Słuckim. W czternastym roku 
życia udał się na Uniwersytet wileński, gdzie się przykładał do 
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nauk fizycznych i naturalnych. Przy pomocy profesora Horo- 
DEOKIEGO, został stypendystą rządowym i wówczas zaczął stu- 
dyjować nauki lekarskie. W tym czasie zwracał na siebie 
uwagę jako student pracowity i zdolny. Za preparaty anato- 
miczne odbierał nagrody pieniężne. Sławny był preparat przez 
niego zrobiony nerwu sympatycznego. Po ogłoszeniu 
rozprawy Conspectus nosologicus exanthematum pozyskał w r. 1829 
stopień doktora medycyny i zostawiony został przy Uniwersy- 
tecie dla odsłużenia obowiązkowych lat. Mianowany w tym 
czasie został pomocnikiem prosektora anatomii i pomocnikiem 
profesora kliniki chirurgicznéj. Jako pomocnik prosektora zaj- 
mował się wyrabianiem preparatów anatomicznych na lekcyje, 
przewodniczył uczniom przy dysekcyjach i w czasie wolniejszym 
robił niekiedy z prof. BieLktEwiczeM injekcyje z aliazu meta- 
licznego, w wodzie wrzacéj roztapiajacego się. Jako pomocnik 
profesora kliniki, miał bliższy nadzór nad chorymi, zastępował 
prof. w jego niebytności, wykonywał częstokroć z nim operacyje, 
zarządzał gabinetem chirurgicznym i wykładał desmurgiją. Pra- 
ce jego naukowe powołały go na członka Towarzystwa lekar- 
skiego wileńskiego, krakowskiego i starożytności skandynaw- 
skiego. W r. 1831 wspólnie z Rymkiawiczeu komenderowany 
był do Brześcia, Słonima i Witebska, dla niesienia pomocy do- 
tkniętym cholerą. W nowo otworzonćj Akademii medyko-chirur- 
gicznój powołany został na toż stanowisko. W r. 1834 miano- 
wany Adjunktem. Przed otrzymaniem adjunktury, zmuszony 
był stosownie do Ustawy Akademii, złożyć przed Konfe- 
rencyją ścisły egzamin ze wszystkich gałęzi chirurgii i mióć 
przed nią dwie prelekcyje próbne; jednę w języku rosyjskim, 
a drugą po łacinie. Uchwałą tójże Konferencyi poruczono Ko- 
RZENIEWSKIEMU, aby próbną lekcyję, którą napisał po łacinie, 
przełożył na język rosyjski i odczytał ją na ogólnóm zebraniu 
w auli. Rozprawa nosiła tytuł: De orthopaediae progressu aa ne- 
cessitate, deque variis circa naturam deformitatum earumque metho- 
dum medendi opinionibus, Ogłosił ją w ,Otezotie o sostojanii 
Imp. wilenskoj med -chir. Akademii w 1834* pod tytułem: Raz- 
suzdenie o uspiechach ortopedii. W r. 1836 i 1837 czasowo 
pełnił obowiązki Sekretarza uczonego Akademii. W r. 1837 mia- 
nowany został prof. nadzwyczajnym na katedrze chirurgii. Mię- 
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dzy studentami i młodą profesurą chodziły wieści jeszcze w po- 
czątku 1837 roku, kiedy profesor Bierkiewicz nie rokował już 
dłuższego życia, że prezydent Kuczkowski swego wówczas 
już szwagra i profesora nadzwyczajnego, KORZENIEWSKIEGO, 
przeżnacza na miejsce BIELKIEWICZA, jako profesora anatomii. 
Ale wówczas jeszcze między Kuczkowskim i PORCYANKA pó- 
Zniejszéj niezgody nie było, a potóm gdy ona nastąpiła, niby to 
pono z powodu zaniedbywania się PORCYANKI i innych przyczyn 
bliżćj nie znanych, a prof. BrieLkrewicz mimo swą chorobę żył 
i służył dobrze, przeto dla KoRzeNiewskieao klinika chirurgi- 
czna mogła istniéó tylkó w projekcie. W tymże czasie przed- 
stawi! on Konferencyi dwa rękopisy w języku łacińskim: o zlama- 
niach kości i desmurgią. Konferencyja powyższe prace wła- 
snym kosztem wydrukowała, a KokRzEsiewskiemu ułatwiły 
one podróż naukową za granicę, gdzie przez dwa lata studyjował 
nauki chirurgiczne. W pierwszym roku był we Wrocławiu, 
Pradze, Dreźnie, Lipsku i Halli; w drugim zwiedził Francyję 
i pojechał do Anglii, gdzie zachorował i musiał skrócić czas 
swego pobytu za granicą. Co zasługiwało w tój podróży na 
uwagę, notował i raporty w języku francuzkim przesyłał Kon- 
ferencji. 

O wpływie znakomitych chirurgów paryzkich na KORZE- 
NIEWSKIEGO wspominaliśmy już wyżćj, mówiąc o klinice chi- 
rurgicznéj. W roku 1839 mianowany profesorem zwyczaj- 
nym a po śmierci Poncvawxi (1841) niezwłocznie objął za- 
rząd kliniki chirurgicznéj. Mówiąc o niéj powyżćj, opowie- 
dzieliśmy w krótkości, w jaki sposób była prowadzoną: tu doda- 
my tylko, że Korzeniewski jakkolwiek małą liczbą łóżek rozpo- 
rządzał w Klinice, jednakże starał się o to, aby studenci mogli 
obserwować wszystkie ważniejsze rodzaje chorób i przyjmować 
pośredni lub czynny udział we wszystkich możebnych operacyjach 
na żywym organizmie. IKORZENIEWSK1 prowadził wykłady w ję- 
zyku lacińskim świetnie, początkowo, jak zapewnia Dr. ŁOWICKI, 
po deklamatorsku. Przed wyjazdem za granicę był mężczyzną 
pięknym, rumianym, zdrów jak ryba; całą zimę chodził w kape- 
luszu, z odkrytą piersią, we fraku i w granatowym po kolana 
surducie. Nie widziano go nigdy ani w futrze, ani w płaszczu. 
Ponieważ wkrótce po powrocie zaczął być chorowitym. (mówi- 


lismy, ze chorym już z Anglii powrócił). pózniéj stetryczał 
i stal się schorzalym, przeto niebezzasadne były przypuszczenia 
współtowarzyszy, że główną przyczyną było nieosobliwe po- 
życie z żoną (prawie wszyscy profesorowie wileńscy żonaci 
byli pod tym względem upośledzeni). Było to małżeństwo 
w początkach, według wyrażenia ludzi, najdobrańszą parą. 
Oboje młodzi, przystojni, zdrowi. Ona wesoła i dzięki młodości 
prawie że dziecinna. Siostra jćj, prezydentowa KUCZKOWSKA, Za 
jéj swawolę nazywała ją kozą, a Prezydent w Zartach swych od- 
zywał się, że Leokadyja tak zakochana jest w swym mężu, iź wy- 
jechawszy za granicę, będzie dla niego żoną. kochanką i lokajem. 
Dopióro przed samym wyjazdem KonzENIEWSKICH, rozeszła się za 
pośrednictwem slużby po mieście wiadomość, że u nich w domu źle 
się dzieje, że panuje niezgoda, że sama pani profesorowa zazdrosna 
i żadnój kobiecie chorój, jeżeli ta jest młodą, do swego męża nie 
pozwala przyjść i nawet z przedpokoju odpędza. Nie watpliwie. 
jak utrzymuje Dr. ŁOWICKI, z listu którego powyższe wiadomości 
przytoczyliśmy, że w tóm musiała być choć jakaś część prawdy 
ito właśnie być mogło główną przyczyną stetryczenia później 
i ztąd mniejszéj dla społeczeństwa pożyteczności z naukii ta- 
lentu operatorskiego. Po zamknięciu Akademii otrzymał eme- 
ryturę i pozostał w Wilnie, gdzie pomimo słabego zdrowia, 
poświęcał się praktyce chirurgieznéj, pozyskawszy ua całą 
Litwę imię znakomitego operatora i szczęśliwego lekarza. 
Umarł w Wilnie w roku 1870. 


Kuczkowski Tomasz. Doktór medycyny i chirurgii, rze- 
czywisty radca stanu, kawaler orderów i wielu Towarzystw 
uczonych członek. Z Najwyższego rozkazu dnia 28 Pazdzier- 
nika 1833 r. naznaczony został pełniącym obowiązki Prezydenta 
Akademii medyko-chirurgicznéj wileńskićj, a w roku następnym 
mianowany rzeczywistym Prezydentem, na któróm to stano- 
wisku pozostał do reku 1840. O jego życiu krótką podaje 
wzmiankę Wóscick1 !). powtarzając ją za GĄSIOROWSKIM ?), my 


1) Cmentarz Powązkowski 111 149. 
2) ].e. III 305. 
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zas od siebie dodajemy kilka szezególów, tyczących się jego slu- 
Zby, pominiętych przez WÓJCICKIEGO, GĄSIOROWSKIEGO i „Słow- 
nik lekarzów polskich*. 

Pochodził z rodziny szlacheckiéj, osiadlój na Wołyniu, pie- 
ezetowal się Jastrzębcem. Urodził się na Wołyniu w r. 1786. Do 
medycyny przykładał się w St.-Petersburgskićj medyko-chirur- 
gicznéj Akademii, gdzie w roku 1807 pozyskał stopień lekarza 
1 klasy i złoty medal. W roku 1810 był lekarzem bataliono- 
wym w lejbgwardyi artyleryi. W roku 1812 został Sztab-le- 
karzem i zaliczonym do świty Wielkiego Księcia Konstantego, 
na któróm to stanowisku przebył do roku 1816. Następnie 
przeniesiony do pierwszéj brygady artyleryi, a w r.następnym, 
1817, mianowany został Sztab-doktorem oddzielnego Korpusu 
litewskiego. W tym czasie wydrukował rozprawę doktorską 
w Warszawie: de magnetismo animali i przypisał ją STASZICOWI, 
a obronił w Akademii medyko-chirurgicznój w St.- Petersburgu 
i pozyskał dnia 19 Czerwca 1818 roku stopień doktora medy- 
cyny. W roku 1828 mianowany Grenerał-Sztab-doktorem wojsk 
podkomendnych Jego Cesarzewiczowskićj Mości Wielkiemu 


Księciu Konstantemu. W roku 1882 naznaczony Głównym do- 
ktorem Szpitali w Królestwie Polskióm, a po zwinięciu tego 
stanowiska. członkiem czasowój komisyi lekarskiéj w Króle- 
stwie. Na tóm stanowisku pozostał az do wyjazdu do Wilna 
na Prezydenta Akademii. 


Jako Prezydent był nielubianym. Na akademiję patrzał , 
jako na zakład wojskowy minoris gentium. W rozkazach pod 
adresem profesorów zwyczajnych, któreśmy czytali, jest szorstki 
i niegrzeczny; może być, że forma wówczas nie raziła tak, lecz 
dzisiejsze pokolenie, nawet napomnienia odbiera w delikatniejszéj 
formie. Instytut lekarski podług niego, to dom poprawy, a nie se- 
minaryjum. Zresztą we wszystkich rozporządzeniach przebija 
duch obozowy, a nie zakładu naukowego. Wielka, przypuszczam, 
była racyja, przyuczać młodzież do rygoru wojskowego, gdyż jak 
to z następnego rozdziału przekonamy sie, 6/8 z ogólnéj liczby 
wychowańców praktykę w dalszóm życiu odbywało w obozie. 
Wiele wpłynął na wypadki 1838 roku źle zrozumianą służbi- 
stóscia; a gdy pomimo tego nie uratował zakładu, dla którego 


niby poświęcił wiecéj, niż obowiązek, opuścił go, niezalowany 
przez nikogo. Dziwnie bo wszystko składało się, aby staro- 
Zytny ten zakład runął, dzięki kierownikom; a ruinami swémi 
przytłumił na długo świetnie dotychczas jaśniejące ognisko 
oświaty i cywilizacyi. Przykra to rzecz patrzóć na spustosze- 
nie, do którego rękę się przyłożyło, ale jéj doświadczył Kucz- 
KOWSKI; Opuściwszy bowiem Wilno w roku 1840, zamieszkał 
w Warszawie i tam, już po przeniesieniu Akademii do Kijowa, 
umarł w r. 1848. Pochowany na Powązkach. 

Rozpatrując się w życiorysach PELIKANA i KUCZKOWSKIE- 
Go i pamiętając na to, że Historyja jest mistrzynią przyszłości, 
przychodzi na myśl mimowoli, czy nauczyła ona kogo, jak na- 
leży w analogicznych wypadkach postępować? Wątpię. 

Podczas pobytu w Wilnie, znany był powszechnie pod 
przezwiskiem: ŁAPsza-Kuczkowski. Przezwisko to powstało 
z nastepujacéj okoliczności: w rozkładzie tygodniowym jedzenia, 
przepisanym dla wychowańców Instytutu lekarskiego, ostatnią 
potrawą w tygodniu t.j. na wieczerzę w Sobotę był makaron, 
łapsza po rosyjsku; Prezydent. zatwierdzając rozklad, podpisy- 
wał się bezpośrednio przy tym makaronie. 


Kukolnik Paweł, doktór prawa cywilnego, profesor zwy- 
czajny w Akademii duchownéj; w medyko-chirurgicznéj Aka- 
demii wykładał dla farmaceutów i weterynarzy język rosyjski. 
Niezależnie od tego był prefektem Biblioteki. 

Urodził się dnia 24 Czerwca 1795 roku w Zamościu, gdzie 
ojciec jego był podówczas nauczycielem Mając lat 9, udał się 
z rodzicami do Petersburga, dokąd powołanym był ojciec jego na. 
prof. do Instytutu pedagogicznego. Od czasu opnszczenia Zamo- 
ścia w r. 1804, odbierał wykształcenie po rosyjsku. Dla wyucze- 
nia się języka chodził przez rok do szkoły parafialnćj i nastę- 
pnie, nie kończące średnich zakładów, nie mówiąc już o wyższych, 
zdał jednakże egzamin odpowiedni, ażeby uzyskać prawa kan- 
celisty. Mianowany został do kolegium rzymsko-katolickiego. ja- 
ko kancelista, głównie za staraniem matki katoliczki i ojca unity 
w tym celu, aby obracając się w sferze duchowieństwa kato- 
liekiego, nie był dla rodziny straconym (tak utrzymuje biograf 
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jego S2wERUBOWICZ!) a my go streszczamy). Lecz PAWEŁ prze- 
niknął zamiary rodziców, a nie podzielając ich, porzucił kole- 
gium i przeszedł na służbę do Ministeryjum dóbr Państwa, gdzie 
przesluzywszy dwa lata, przeniósł się do Departamentu poczt i tu 
po latach trzech otrzymał drugą rangę (właściwie 14-4)..Oprócz 
słażbowych obowiązków, wolny czas poświęcał naukom i jak- 
kolwiek nie był w żadnym zakładzie naukowym, lecz w De- 
partamentach a poprzednio w szkole parafialnój, jak to wyżćj 
widzieliśmy, obronił jednakże rozprawę w kolegium jezuickiém 
w Polocku i otrzymał uczony stopień doktora prawa. Otrzy- 
mawszy stopień doktora i przyjąwszy po śmierci ojca w roku 
1821 prawosławie, mianowany był przy Ministeryjum Dóbr 
państwa tłumaczem, następnie przeszedł do Ministeryjum spra- 
wiedliwości, gdzie otrzymał rangę radcy dworu w roku 1824. 
Gdy NowosiLców mianowany został Kuratorem Okręgu Na- 
ukowego wileńskiego, a równocześnie podjęto w Ministeryjum 
Oświaty pytanie. kogo naznaczyć na miejsce LELEWkLA w Wil- 
nie, wybór jednogłośny powołał na tę katedrę KUKOLNIKA. 

Dotychczas powtarzalismy te wiadomości za biografem 
SZWERUBOWICZEM. 

Mianowany profesorem zwyczajnym na katedrze historyi 
powszechnéj 19 Grudnia 1824 r., niezwłocznie przybył KUKOL- 
NIK do Wilna. Wykładów prawie ze nie miewał. był profe- 
sorem więcćj nominalnym i szczycił się protekcyją Kuratora, 
która mu zapewniała dostatnie utrzymanie. Tak utrzymują 
współcześni owéj epoce. Nam się zdaje, że to chociaż w czę- 
ści, jest przesadą. W ogłoszeniach bowiem lekcyj w Uniwer- 
sytecie od roku 1826— 1831 czytamy corocznie jedno i to samo, 
mianowicie: 

„PAULUS KukoLnix, Juris Civil. D.. a Consil. Aul., ordinis 
s. Annae III classis eques, Historiae universalis et Statisticae gene- 
ralis Prof. P. O. Historiam universalem et statisticam generalem 
tradet quotidie, solis festisque diebus exceptis hora V — VIpomer.* 


1) Bratja KukoLNiKI. Oczerk ieh żizni i t. d. Wilno 1885 8-0 na stron. 
18 i 19-éj. 
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Gdyby przeto KukoLNik był tylko nominalnym profe- 
sorem, sądzę. że nie robionoby téj komedyi, za jaką powyższe 
ogłoszenie należałoby w takim razie uważać. Lecz skutkiem 
kategorycznego a powszechnego zaprzeczania KUKOLNIKOWI 
czynnego udziału w nauczaniu, nie jesteśmy w możności, dla 
braku źródeł, ocenić, o ile następca LELEWELA spełnił swoje 
zadanie. 

W Akademii medyko-chirurgicznéj był prefektem Biblio- 
teki i nauczającym języka rosyjskiego dla farmaceutów i we- 
terynarzy. Po zamknięciu Akademii, pozostał w Wilnie 
w charakterze cenzora ksiąg i nauczyciela historyi w semina- 
ryjum katolickiém dyecezyjalnóm. Na tóm stanowisku wiele lat 
przepędził. W r. 1866 pozyskał zupełne uwolnienie od wszel- 
kich obowiązków służbowych. Odtąd z namiętnością oddawał 
się wierszowaniu. Utwory swoje, religijnój przeważnie treści, 
drukiem ogłaszał i znajomym rozdawał. Po Wilnie krąży wie- 
le anegdotek wesołych o jego poemacie: „Apostoł Juda“. 

Bolało go, że stał w cieniu dzięki sławie rodzonego brata, 
NESTORA KUKOLNIKA, znakomitego literata i dramaturga. Kto 
chciał rozdraznié PAwŁA, zaczynał opowiadanie o NESTORZE, 
jako o znakomitym pisarzu rosyjskim. Tak przynajmnićj czy- 
talem o tém. w ,Ruskiéj Starinie*. 1885 II. 

KUKOLNIK PAWEŁ, dożywszy sędziwój starości zakończył 
życie w Wilnie w dniu 3 Wrzesnia 1884 roku. 


Kułakowski Henryk. Pochodził z mińskićj gubernii. 
Nauki gimnazyjalne studyjował w Borunach. Następnie w Uni- 
wersytecie przykładał się do nauk prawnych. Pozyskawszy 
stopień naukowy, zajmował się prywatnóm nauczaniem. W Aka- 
demii medyko-chirurgieznéj zaczął się przykładać do medycyny 
i w r. 1837 pozyskał stopień lekarza. Będąc wszechstronnie 
wykształconym, wcześnie zwrócił na siebie uwagę i dla tego 
zaraz po ukończeniu studyjów mianowany został pomocnikiem 
przy klinice terapeutycznéj, przy któréj był adjunktem Mra- 
NOWSKI, naówczas podróżujący w celach naukowych za granicą. 
O téj epoce działalności KuŁAKOWSKIEGO, W ten sposób pisze 
Dr. ŁOWICKI: „KUŁAKOWSKI, będąc studentem uczył kaligrafii 
dzieci i przez to miał wstęp do domu ŚNIADECKIEGO, dając le- 
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kcyje jego wnuezetom. Taka tylko mogla byé asystentura jego 
przy SwrApECKIM. Jako asystent ŚNIADECKIEGO w klinice na 
prośbę MIANOWSKIEGO KUŁAKOWSKI został przyjętym w jesieni 
1837 r. A ze drudzy profesorowie, uważając te asystenturę, jako 
pewny wstęp do dalszój promocyi w Akademii, przedstawili ŚNIA- 
DECKIEMU zdolniejszych o wiele od KUŁAKOWSKIEGO, a nie mniój 
godnych tójże posady, ŚNIADEOKI bardzo lubiąc MrANOWSKIEGO, 
przyjął KuŁAKOWSKIEGO, pracowitego mierniaka, mówiąc: „dla 
mnie pomocnik o tyle tylko potrzebny, by recepty moje podykto- 
wane w klinice napisał, zapisał je w księgę sznurową i do 
apteki odesłał, a Kuzarowskt tyle potrafi“... KUŁAKOWSKI 
uczył się medycyny na swój koszt i w r. 1837 skończywszy nauki, 
otrzymał stopień lekarza 1 klasy, w co ABicar nie chciał wie- 
rzyć, jako redaktor , Collectanea'ów* i dla tego dowcipną a zło- 
śliwą zrobił w nich pomyłkę, zredagowawszy w tekście, że asy- 
stent KuŁakOWSKI jest lekarzem tylko 2 klasy. a w końcu 
pisma wydrukował w errata'ach, żę KUŁAKOWSKI HENRYK jest 
lekarzem 1 klasy. Ale zresztą KuŁAKOWsSKI, poczciwiec, był 
pracowitym, więc powoli mógł wyjść w Petersburgu na profe- 
sora dobrego*. 

W ustępie tym, niektóre miejsca cokolwiek za surowo, jak 
nam się zdaje, są przedstawione; co tóm bardziéj zastrzedz 
należy, że nie wierzymy w geniuszów na ławie szkolnéj. Wię- 
kszość faktów przemawia raczój za tóm, że owi „poczciwi 
mierniacy*, jeżeli tylko pierwsze próby życiowe nie podetną 
im skrzydeł i nie ostudzą zapału, przy średnićj nawet pracowi- 
tości tam dosięgną, gdzie genialni młodzieńcy, lecz w dalszóm 
życiu próżniacy, ani w połówie tój drogi dosięgnąć nie mogą. 
Przeciwnie, ufni w geniusz, staną się zarozumialcami, nieprzy- 
noszącymi nikomu korzyści, a większości szkodę. 

Okazując szczególniejsze zamiłowanie do anatomii, był naj- 
pierw prywatnie prosektorem przy BIELKIEWICZU, a póZniéj przy 
SIEWRÓKU. ŚNIADECKI otaczał młodego uczonego szczególniej- 
szą sympatyją i przyjaźnią i dla tego KUŁAKOWSKI był nieodstę- 
pnym przy łożu chorego mistrza. Ze słów ŚNiapeckiuGo napisał 
on przedmowę do nowego wydania Teoryi jestestw orga- 
nicznych; zebrał rozproszone wszystkie prace ŚNIADECKIEGO, 
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a zbiór ten w dwa lata pózniéj wydał BALrŃski we Wro- 
clawiu. 

Kiedy Akademija zamkniętą została, KuraAkowskr udał 
się do Petersburga i tam przy pomocy Józera MIANOWSKIEGO 
pozyskał posadę przy Akademii medyko-chirurgieznéj w cha- 
rakterze Adjunkta przy klinice terapeutycznćj. Równocześnie 
prowadził wykłady dermatologii. W r. 1849 był mianowanym 
profesorem nadzwyczajnym, a w r. 1852 profesorem zwyczaj- 
nym na katedrze farmakologii. Kurakowskr ma tę zasluge, 
że pierwszy urządził oddział chorób skórnych w Szpitalu, któ- 
rym bez przerwy zarządzał. Na stanowisku profesorskiém 
przebywszy lat 30, jako emeryt przeszedł w stan spoczynku. 
Następnie, pomimo podeszłego wieku, urodził się bowiem w 1808 
roku, do ostatnich lat zajmował się czynnie, jako główny le- 
karz drogi żelaznój Petersburgsko- Warszawskiéj, Mikolajewskiój 
i Niżegorodzkićj. Na tém stanowisku położył zasługi, urządzając 
wzorową służbę sanitarną. Obecnie zamieszkał w rodzinnéj 
wiosce niedaleko Mińska gubernialnego. 

O jego pracach naukowych, które ogłosił drukiem, wspo- 
minalismy na miejscu właściwóm. 


Laupman Henryk. O życiu tego zasłużonego pracownika 
i w Uniwersytecie i w Akademii, prawie że nic nie wiemy. Za cza- 
sów Akademii figuruje jako medyko-chirurg, radca dworu, prose- 
ktor teatru zootomicznego, gdzie zajmował się dyssekcyjami pod 
kierunkiem MuYSsCHĘLA. Ten brak wiadomości o LAUPMANIE mo- 
że się w części i tóm objaśnić, że długie lata przepędził on na mo- 
zolnéj pracy w gabinetach zootomicznym i zoologicznym; nie miał 
przeto czasu pomyślóć o sobie, o przyszłości, aby jakąs pracą lite- 
racką, wybić się nad poziom i pamięć o sobie utrwalić. Imię jego 
często cytowaliśmy poprzednio; lecz zasługi jego, aczkolwiek 
znaczne, nie były należycie ocenione.  BoJaNus, gdyby raz 
jeszcze był tak genialnym, jakim był bezwątpienia, połowy by 
nie zrobił tego, co zrobił. gdyby nie miał takiego sumiennego 
i zdolnego pomocnika, jakim był Laurman. O jego pracach 
literackich wspominaliśmy. Dziwna rzecz, że i na tym punkcie 
znajdowali się uzurpatorzy, którzy do antorstwa jego prac 


przyznawali się, chociaż takowe, zdawałoby się, nie powinno 
być podejrzywaném. 

Wspominalismy, że miejsce, jakie zajmował, okazało sie 
odpowiedniém dla Mirama, a potężny protektor tego ostatniego 
EicawaALp, nie zaniedbał poruszyć wszystkich sprężyn, aby 
kandydaturę szczęśliwie przeprowadzić. Miram objął posadę, 
a LAUPMAN przeszedł w stan spoczynku w dniu 1 Września 1836 
roku, z dożywotnią pensyją 1333 rabli asygnacyjnych. Zakoń- 
czył pracowity swój żywot w 1855 roku. 


Leonow Iwan. Urodził się w r. 1809, pochodził z ober- 

oficerskich dzieci: tak zapisanym jest w liście stanu służby. 

Służył początkowo w wojsku, w artyleryi; późnićj w gimnazy- 

,Jjum charkowskiém przykładał się do nauk, a w Uniwersytecie 

D^ charkowskim studyjowal nauki lekarskie, gdzie w roku 1830, 

di pozyskal stopieú lekarza. Nastepnie mianowany zostal leka- 

| ap rzem powiatowym w guberni Archangielskićj, lecz tego stano- 

wt wiska nie zajmował, albowiem komenderowany był do Kre- 

mieńczuga, gdzie panowała cholera; za dobre wykonanie da- 

nego sobie poruczenia, otrzymał pierścień od Cesarza i prawo 

odsłużenia obowiązkowych lat przy Uniwersytecie charkow- 

skim. Poswiecal się z wielkiém zamiłowaniem anatomii, a w r. 

1834 mianowany został Adjunktem na tój katedrze. W r. 1837 
obroniwszy rozprawę: 

1. De cordis arteriarumque aneurysmatibus in genere. Diss. 
inaug. Charkoviae 1838 8-0. pozyskał stopień doktora medycyny 
i naznaczony został na prosektora. W roku 1839 przeniesiony 
do Akademii medyko-chirurgicznéj wileńskićj, jako profesor ad- 
junkt; a w roku 1840 podniesiony do godności profes. nadzwy- 
czajnego anatomii patologicznój. Podczas pobytu w Wilnie, nie 
mógł się dać poznać ze swego uzdolnienia. Czas był niepotemu. 
Pierwsze trzy kursy zamknięte były; a Anatomija patologiczna 
była tylko przedmiotem dodatkowym dla kończących medycynę 
studentów. Wszystko to było powodem, ze LEoNow raczéj nomi- 
nalnie, niż faktycznie był profesorem wileńskim. Jednakże wy- 
pracował porządną bardzo rozprawę o stosunku gruczołu tarczo- 
wego do samobójców i ogłosił ją w ówczesnym organie Towa- 
rzystwa lekarskiego wileńskiego „Druh zdrowia* pod tytułem: 


2. Razsuzdjenijeo grudnoj żelezie w fizi- 
jołogiczesk om. (e UNT M NS ER ij sudiebno- 
miedicinskom otnoszeniach 1842, 15, 16, 36 NN. 

Po zamknięciu Akademii w Wilnie, ditis zostal 
do Uniwersytetu $- -go Włodzimierza na profesora również anato- 
mii patologicznéj. W roku 1843 mianowany był profesorem pu- 
blicznym zwyczajnym. W r. 1845 ogłosił: 

3. Riecz,goworena 28 Janwarja 1845 w kijew- 
skom uniwersitetjeorazwitjiotjeczestwjen- 
nojsudjebnoj mjedicinyiobotnoszenii jeja 
kruskomuzakonodatjelstwu, RA 1845 8-0 29. 

W ,Druhu zdrowia* ogłosił: 

4. Wzglad na epidemiczeskuju choleru 
woobszcze 1847, Nr. 50. 

Niezależnie od powyższego, wykładał medycynę sądową 
w szpitalu wojskowym Kijowskim, w którym był równocześnie 
ordynatorem. Z tój epoki znamy następujące prace, które 
ogłosił w „Wojenno miedicinskom żurnale*: 

5 Samoubijstwo czrez powieszenie 1850 L 

6..Prostonarodnyja małorosyjskija le- 
karstwa, 1852 II. 

W roku 1853 od obowiązków uwolniony został. 


Łobojko Iwan. Profesor zwyczajny literatury rosyj- 
skićj, radca stanu i kawaler orderów, członek różnych uezo- 
nych towarzystw. Około roku 1820 przybył do Wilna, jako 
lektor języka rosyjskiego w Uniwersytecie.  Wpływu naów- 
czas nie miał żadnego, gdyż nie umiał po polsku i dopiéro przy 
pomocy MIKOŁAJA MALINOWSKIEGO, późniejszego historyka, 
zaczął się kształcić w tym języku. Pierwszy raz wystąpił na 
widownię w czasie procesu filaretów, jako członek komisyi 
z ramienia Uniwersytetu, a z rozporządzenia Księcia Kuratora 
utworzonéj '). Zajmował się paleografiją i archeologiją, a liczne 
jego korespondencyje. w tym kierunku przedsiębrane, znamiono- 


1) Dr. SZELIGA. Proces filaretów w Wilnie. Teka 'TWARDOWSKIK- 
Go tom I. 
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wały człowieka pracy, lecz tylko i pracy, bo wyższych zdol- 
ności nie posiadał wcale. Niektóre jego artykuły drukował ów- 
czesny Dziennik wileński. Tak w Uniwersytecie, jak i w pó- 
Zniéjszéj Akademii, liczył się zawsze do partyi umiarkowanéj, 
dla tego ani siebie, ani drugich nigdy nie naraził i jako człowiek 
dobry, sympatyczny i łatwy w pożyciu, powszechnie był sza- 
nowany. 

W Akademii wykładał historyję języka rosyjskiego i jezo 
literaturę. Prócz rozbioru wydatniejszych dzieł autorów ro- 
syjskich, miewał prelekcyje o cywilizacyi i oświacie w Rosyi. 
Oddzielnie wydał: 

Duchownyja inrawstwennyja stichotwo- 
renijaizdannyja w Wilnie. Pieczatano u B. Neu- 
manna 1827, 8-o 404 2 nlb. 

Jest to antologija poetów rosyjskich z wylaczném pra- 
wie uwzglednieniem utworów poetycznych religijnych. 


Majewski Piotr. Magister farmacyi, laborant profesora 
chemii, radca honorowy. Wykladal w Akademii dla wetery- 
narzy farmakologiję i farmacyje głównie podług dzieła RATZEN- 
BURGA; prócz tego, obznajmiał uczniów praktycznie ze sposobem 
przygotowywania lekarstw w aptece weterynaryjnéj. 

Jako laborant miał być niezmiernie zręcznym, mimo to 
licznych doświadczał przykrości od profesora FOoNBERGA, który 
bez subjekcyi, każde nieudane doświadczenie w czasie lekcyi 
przypisywał swemu pomocnikowi, w formie niezawsze cenzural- 
nój. Współcześni zapewniają, że mimo rzucającćj się w oczy nie- 
sprawiedliwości ze strony profesora, MaAJEwski zachowywał 
zawsze zimną krew, przygotowując dalsze doświadczenia na 
lekcyję potrzebne. Razem z FoNBERGIEM przeniósł się do 
Uniwersytetu S-go Włodzimierza, po zamknięciu Akademii wi- 
leńskićj. 


Mianowski Józef. Wykładał w Akademii po polsku zoo: 
fizyjologiję podług dzieła ERDELY a, az dor. 1835, w którym to 
czasie JAKOWICKI, pozyskawszy stopień lekarza weterynaryi, ob- 
jął tę katedrę; MIANOWski zaś w dniu 27 Kwietnia t. r. podnie- 
giony do godności prof. nadzwyczajnego, zaczął wykładać fizy- 


— 57 — 


jologije dla studentów medycyny podług dzieła SEnBAsTIANr'ego. 
Niezależnie od powyższego, był adjunktem przy ŚNIADECKIM 
w klinice terapeutycznej. 

Pochodził z Ukrainy. Urodził się w Humaniu w r. 1804, 
gdzie do nauk przykładał się w sławnóm naówczas gimnazyjum 
humańskióm; następnie studyjował medycynę w Wilnie i wr. 1827, 
pozyskał stopień lekarza. Pozostawiony przy Uniwersytecie, 
został asystentem przy klinice, którą naówczas objął ŚNIA- 
DECKI. W roku 1828 doktoryzował się. Z SEWERYNEM Ga- 
ŁĘZOWSKIM, pochodzącym również z Ukrainy, był w wielkiéj 
przyjaźni i w pracy tego ostatniego, przy układzie jego kursu 
chirurgii, czynny przyjmował udział, dobierając mu odpowiednie 
artykuły z pism francuzkich i niemieckich. Zdawało się. że 
MriaNowski pójdzie w ślady swego przyjaciela-chirurga, gdy 
tymczasem powolanie .go na asystenta do ŚNIADECKIEGO zmie- 
niło dotychczasowy jego kierunek naukowy. Raz jeszcze w Aka- 
demii powrócił do pracy chirurgicznój, lecz chirurgiem nigdy 
nie był. W ostatnim roku istnienia Uniwersytetu, polecono mu 
wykłady fizyjologii i oprócz tego oddano mu pod zarząd szpital 
czasowy wojskowy, dla rannych chorych. W Akademii używał 
powszechnego szacunku pomiędzy współkolegami i studentami. 
Odbył podróż dwuletnią za granicę. gdzie przeważnie przykła- 
dał się do fizyjologii, która w owe czasy olbrzymio rozwijać się 
zaczęła. Wspominaliśmy, że miał polecenie pozyskać REMAKA 
dla Akademii, lecz tego nie spełnił, bo Remax się nie zgodził. 
Powrócił do Wilna i czas jakiś przebył w więzieniu, zkąd wy- 
dostał się dzięki protekcyi KaweLina, który przybył do Wilna 
w tym czasie i właśnie w téj sprawie. W kilka miesięcy późnićj 
został profesorem zwyczajnym. W r. 1840 opuścił Wilno i prze- 
niósł sie do Petersburga na stanowisko profesora fizyjologii. 
Niezależnie od tego był naczelnym lekarzem szpitala wojsko- 
wego lądowego 2-go, w oddziale chorób wewnętrznych. Na tóm 
stanowisku wielkie położył zasługi, gdyż po zamknięciu Aka- 
demii, wiele młodzieży polskiéj stadyjować zaczęło nanki le- 
karskie w Petersburgu, a Miaxowskr dla niéj był głównym 
opiekunem i doradzcą. Kilka szczęśliwych wypadków z prak- 
tyki położniczćj zwrócilo na niego uwagę w Najwyższych sfe- 
rach; jakoż powołanym został na lekarza Dworu cesarskiego. 


Stan nauk. lkr. [37] 
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W roku 1860 otrzymał emeryturę i opuścił Petersburg. Na 
mieszkanie przeniósł się do Włoch. W tym czasie WIELOPOL- 
SKI czynił starania, aby w Warszawie ntworzyć wyższy zakład 
naukowy. To mu się udało, gdyż Szkoła Główna została za- 
twierdzoną. Nie łatwą rzeczą było wyszukanie przewodnika, 
któryby zadowolnił wszystkich. Kto podsunął imię Mraxow- 
SKIEGO, szczęśliwy miał pomysł, bo wybór jego i powołanie na 
rektora Szkoły Glównéj był bardzo trafnym. Rektorem był 
bez zarzutu, a najlepszym dowodem tego cześć i szacunek, ja- 
kiómi był otoczony za życia i wdzięczne wspomnienie po śmierci 
(zaszléj w Sierpniu 1879 r. we Włoszech), przez urządzenie kasy 
wsparcia dla pracujących naukowo, imienia Józera MiANOw- 
SKIEGO. 

Dr. Łowicki i GRaBowski nadesłali sylwetkę MtaNow- 
SKIEGO Z czasów profesury jego w Wilnie. Pamiętamy wszyscy 
MIANOWSKIEGO, jako rektora Szkoły Glównéj, człowieka *po- 
ważnego, starego; zobaczmy, jakim był za czasów Akademii. 
GRABOWSKI pisze: „MiaNowski był wysoki, brunet, cokolwiek 
łysy; twarz ściągła, wyrazista, cera śniada; obejście nadzwy- 
czaj uprzejme, przyjacielskie, sympatyczne; mowa prędka, ła- 
twa, lecz niezbyt wymowna. Popularnością jednał serca mło- 
dzieży.“ „Nie braklo' mu zdolności, pisze Dr. Low1ckt, na do- 
brego profesora, lecz lepszym on być mógł rektorem i doktorem 
praktykiem w bogatych domach, bo za młodu był przystojnym, 
zręcznym salonowcem, niźli dobrym profesorem. Na to nie 
codzień miał ochotę. Przy Śsiapeckim był dobrym i na swo- 
jóm miejscu, a że zawiodła go nadzieja zająć miejsce tego 
ostatniego, a Rymkiewicza może uważał za mnićj godnego 
od siebie, więc w ambulatoryjum i wieczorne kliniczne wi- 
zyty odbywał jak z musu.. Takiz był wykład i jego fizy- 
jologii, który to przedmiot od Rymkiewicza w roku 1838/9 
przyjął Z jedną lekcyję odbył dobrze, z pożytkiem studentów, 
a potóm drugie dwie jak najniedbalćj. Niezmiernie był żywy, 
ugrzeczniony po salonowemu: w mowie przez swą żywość pra- 
wie zająkliwy.... Zawsze chodził we fraku tylko, a zimą w le- 
tnim bronzowym płaszczyku hiszpańskim. Studenci żartowali, 
że jego mieszkanie przy sali chemicznój nigdy nie było opalane, 
sama młoda krew go grzała. Znałem jego uczniów w Peters- 
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burgu, którzy prawie tak samo o nim odzywali sie, iz na pro- 
fesora zdolnosci mu nie brak, ale mial wiecéj lekcyi niedbale 
odbytych, niźli z pożytkiem dla studentów*.... 

W dalszéj relacyi Szanowny Dr. Łowicki wzmiankuje, że 
w rzeczach wielkiéj wagi trudno było polegać na MIANOWSKIM. 
Będąc bowiem żywym i roztrzepanym, nie umiał zachować tego, 
co powinno być ukryte, pozostawiając przez zapomnienie na 
opiece boskiéj przedmioty wielkiój wagi. Że skutkiem tego 
bywały następstwa najopłakańsze, doświadczył na wlasnéj oso- 
bie Dr. ŁOWICKI. 


Mianowski Mikołaj. Jest on wybitnym przedstawicielem 
najwyższych zakładów naukowych na Litwie. W Szkole Głó- 
wnój litewskićj był pomocnikiem JUNDZIŁŁA w Ogrodzie botani- 
cznym i domniemanym jego następcą; w Uniwersytecie przez 
wiele lat był dziekanem, inicyjatorem Towarzystwa wspoma- 
gania młodzieży ubogićj; niejednokrotnie „Szambelanem* na 
„dworze słonimskim*. On kończył czynności zwiniętego Uni- 
wersytetu; on był pierwszym, chociaż czasowym prezydentem 
akademii i ostatnim jéj rektorem. Tyloletnia, a tak różnorodna 
działalność pojedyńczego człowieka, wymagała charakteru tę- 
giego, niezłomnego, aby zawsze odpowiedzićć godnie swemu 
powołaniu. Czy tak było? Prawie że tak. Gdybyśmy o godno- 
ści Szambelańskićj nie wspominali, wówczas możeby sąd wy- 
padł korzystniejszy. Lecz ludzie są ludźmi tylko; a że nie ma- 
my z owéj epoki listów MrtANOwskiEGO, w którychbyśmy zoba- 
czyli człowieka, takim jakim był w rzeczywistości, nie wiemy 
tedy o pobudkach, które go skłaniały do przyjęcia roli tak nie- 
odpowiednićj człowiekowi, wówczas już wielkie mającemu 
zasługi dla społeczeństwa, dla dobra którego, bądź co bądź 
przez długie lata uczciwie pracował, O chwilowéj słabości 
wspomnieliśmy dla tego, żeby nas nie posądzono, że jednostron- 
nie zapatrujemy sie na ludzi i wypadki, rozumie się wówczas, 
gdy, mając odpowiednie materyjały pod ręką, możemy wydać 
sąd mniéj wiecéj bezstronny. 

Pochodził z niezamoznéj rodziny. Urodził się w Łucku 
w roku 1783, gdzie pierwsze nauki pobierał. Następnie udał 
się do do Wilna i w Szkole Glównéj przykładał się do nauk 
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przyrodzonych. W roku 1802 pozyskał stopień doktora filo- 
zofii. Głównie poświęcał się botanice, a że to była epoka, 
w któréj B. S. JuNpzieŁ, zakładał ogród botaniczny, przeto 
MIANOWSKI w charakterze pomocnika czynny przyjmował udział 
tak w zakładaniu, jak również i w pielęgnowaniu powyższego 
ogrodu Skłonność ta do nauk przyrodniczych nie osłabła 
i w późniejszych latach; będąc bowiem już lekarzem, nieustannie 
studyjował literaturę botaniczną, przeważnie niemiecką. Ma- 
rzył bowiem wówczas. Ze po JUNDZILLE, który się z tém głośno 
odzywał, obejmie dyrektorstwo ogrodu i katedrę botaniki. Ma- 
rzenia te nie miały się urzeczywistnić. Szkoła Główna prze- 
mieniła się na Uniwersytet; po Wilnie chodziły wieści, że Ksią- 
ze Kurator jest w ciągłój korespondencyi ze słynnym klinicystą 
wiedeńskim Janem ProrREM FRANKIEM, Ze nastręczające sie 
przeszkody w pozyskaniu dla Wilna tego znakomitego lekarza 
szczęśliwie zostały usunięte. To zachęciło młodego doktora fi- 
lozofii do studyjowania nauk lekarskich. Niebawem zapisał się 
na wydział lekarski i rozpoczął studyja. Grdy przybył FRANK, 
MIANOWsK1 liczył sie do najpilniejszych słuchaczy, w skutek 
czego pozyskał przyjaźń znakomitego profesora. W roku 
1805 otrzymał stopień Magistra medycyny. W tym samym 
czasie, kiedy ogólne było dążenie do zawiązywania kółek na 
wzór niemieckich vereinów, utworzyło się w Wilnie stowarzysze- 
nie pod nazwiskiem doskonalącój się młodzieży, o czóm, 
pisząc o BAERKMANIE, szczegółowo mówiliśmy; widzieliśmy tam, 
że najblizszóm zadaniem powyższego, jak późniójszych filaretów, 
było wzajemne ćwiczenie się w naukach i w cnocie. Dla tego 
przyjmowano do niego tylko ludzi zdolnych, pracowitych i moral- 
nych. Nie tylko słuchacze uniwersyteccy, ale i niektórzy profeso- 
rowie czynny przyjmowali udział w pracach Towarzystwa. Prze- 
wodniczył mu znakomity SruBieLmwicz, który długi czas prze- 
bywajae za granicą, przypatrzył się podobnym stowarzyszeniom, 
ducha ich przeniknął i ważność pod względem pedagogicznym ace- 
nil. MraNowskiI prędko zwrócił na siebie uwagę członków. Słynął 
bowiem z nauki, z wyższych poglądów na obowiązki obywatel- 
skie i z chęci do studyjów naukowych. Był przytem moralnym 
i skromnym. Odpowiadając wszystkim warunkom, przyjęty 
został do powyższego grona i na jednóm z posiedzeń miał od- 
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czyt o chorobach zaraźliwych. W dniu 31 Stycznia 
1807 przedstawił rozprawę inauguralną, którą publr*znie obro- 
nił i stopień doktora medycyny pozyskał. 

Usunął tedy przez tę promocyję, najważniejszą przeszkodę 
dla osiągnięcia profesury w Uniwersytecie. Wiadoma jest po- 
wszechnie niechęć zasłużonych zkąd inąd mężów do STROJ- 
NOWSKIEGO, Ze zacytujemy tylko KOŁŁĄTAJA, Za to. ie sprowa- 
dzał cudzoziemców na wakujące katedry w Uniwersytecie, kie- 
dy takowe mogłyby być obsadzone przez nie mniéj znakomitych 
polaków. STROJNOWSski w poufnych listach bronił sie i tłuma- 
czył tóm, że to czas przejściowy, że zamiarem jego i Księcia Ku- 
ratora jest, aby stopniowo obsadzać katedry polakami, lecz cze- 
kać potrzeba, az ci wyrosną i wykształcą się według wymagań. 
O tém wszystkiem MraNOwski wiedział, i dla tego tuszył sobie, 
że w charakterze chociażby zastępcy profesora pozostanie przy 
Uniwersytecie. Tymczasem stało się inaczój. Ktoś urządził 
mu figla, bo doniósł do Uniwersytetu, że ALEKSANDER hr. 
CHoDkiewicz ciężko zachorował, a nie ma przy sobie lekarza. 
Uniwersytet delegował MraNowskieao. Niezwłocznie tedy 
opuścił Wilno i przybywszy do Pekałowa na Wołyniu, rezy- 
dencyi CHODKIEWICZA przekonał się, że ten nie tylko był zdro- 
wym, ale wcale nie chorował Mimo tego wszystkiego musiał 
pozostać w Pekałowie przez czas znacznie dłuższy. 

Nie mogliśmy wyśledzić, jaki stosuek łączył OHopkiewi- 
CZA z Uniwersytetem i dla czego ten ostatni tak arbitralnie 
rozporządzał się osobą MiaNOwskieao. Wiemy to tylko, że 
CHODKIEWICZ za swoje zasługi naukowe był członkiem hono- 
rowym Uniwersytetu, ale żeby to nadawało mu prawo żądać 
lekarza w charakterze urzędowym (bo MIANOWSKIEMU pobyt 
w Pekałowie do służby zaliczono) tego nie rozumiemy. Przypu- 
szczamy tylko, że może w Pekałowie był szpital pod opieką Uni- 
wersytetu zostający a MraNOwski na wpół liczył się do urzedni- 
ków uniwersyteckich, gdyż jak to wyżój mówiliśmy, był pomocni- 
kiem JUNDziŁŁA. Jakakolwiek byłaby przyczyna, dość, ze Mia- 
NOWSKI Około trzech lat przebył juź to na Wołyniu, już w War- 
szawie, zawsze w towarzystwie CHODKIEWICZA, jako jego le- 
karz przyboczny i zawsze nie tracąc nadziei, że prędzój czy 
późnićj, nie minie go katedra w Uniwersytecie. Na tóm ocze- 
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kiwaniu zbliżył się rok 1809. Mirasowski nie na żarty roz- 
chorował sig na oczy, a że i CnopkiEWwicz chciał przepędzić 
lato u wód, przeto zabrał z sobą i MraNowskiEGo, i na War- 
szawę obrócili podróż za granicę. Tymczasem w Warszawie 
z przyczyn różnych zatrzymali się długo, pora kąpielowa dawno 
minęła i zima się zbliżyła a nasi wojażerowie na miejscu sie- 
dzieli. Skorzystał z tego czasu MIANOWSKI i gdy mu się wzrok 
poprawił, zaczął z wielką pilnością poświęcać się naukom, aby 
wynagrodzić czas przymusowego prózniactwa, z poprzedniego 
cierpienia oczu wynikłego. W tym czasie mianowany został 
adjunktem przy czynnem starania WOLFGANGA, ŚNIADECKICH, 
HoRODECKIEGO i innych. Podobno OCHobktewicz nie bardzo 
był rad temu, ależ trudno mu było stawać w poprzek drogi 
młodemu człowiekowi, pełnemu zalet i nauki !). 

Rozpoczął od roku 1810 wykłady fizyjologii. Nauka ta 
nie była nowością na Litwie, bo czytano juź znakomite 
dzielo ŚNIADECKIEGO, W jednym tomie wydane: Teo ryja je- 
stestw organicznych; przytóm za czasów J. P. FRANKA 
wykładał ten przedmiot dr. medycyny ALorzy Vicrwr, rodem 
z Włoch, lecz tylko przez pół roku. Dla czego tak krótko, nie 
wiemy, ViciNr bowiem zajmował pózniéj w Warszawie stano- 
wisko ordynatora w Szpitalu Ujazdowskim, a umarł w r. 1881 2). 
Wreszcie BEcu miewał lekcyje fizyjologii bez przerwy. Otóż 
wracając się do MraNowskieGo wykładów, winniśmy dodać, 
ze za przewodnika polecono mu wzmiankowane dzieło Swra- 
DĘCKIEGO. i 

Tymczasem zbliżył się rok 1812. Najznakomitsi profeso- 
rowie wydziału lekarskiego niemcy opuścili Wilno i rozjechali 
sie na wszystkie strony, przeważnie do Petersburga. Aby nie 
przerywać wykładów, lub broń Boże nie zamykać Uniwersy- 
tetu, jak niektórzy proponowali a w liczbie tych, nienależący 
do Uniwersytetu niezmiernie wpływowy chirurg Tawaoy Wos- 
NICZ, potrzeba było urządzić zastępstwa zbiegów. MIANOWSKIE- 
MU dostała się katedra anatomii po LoBgNWELNiIK, ślad czego 


1) "Porównaj Pamięt. Tow. lek. warszaw. LXXXII, 672. 
2) Cmentarz powązkowski III 139. 
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pozostał sig w gabinecie anatomicznym, kilkanaście bowiem pre- 
paratów ręką MiawowskiEGO zrobionych wzbogaciło gabinet. 
Ze zaś pomagał Marusewiczowi w zajęciach przy szkole po- 
łożniczój w Szpitalu Ś-go Jakóba, przeto Uniwersytet polecił 
zastępczo MIANOWSKIEMU prowadzić i wykłady akuszeryi, Ma- 
TUSEWICZ bowiem często na zdrowiu zapadał. Niektórzy z bio- 
grafów utrzymują, że on to właśnie otworzył klinikę położniczą 
w Wilnie w roku 1812. Nie znaleźliśmy wprawdzie dowodn, 
faktu jednakże powyższego pominąć nie mogliśmy, chociaż nie 
zdaje się nam prawdopodobnóm, aby Maruskwicz, będący je- 
szcze czynnym, miał być odsądzonym od tytułu założyciela. Sa- 
dzę, że to jest pomyłka w dacie, nic wiecéj. 

W r. 1815 mianowany został profesorem nadzwyczajnym fi- 
zyjologii. W roku następnym wyjechał w podróż naukową za 
granicę, a katedrę jego powierzono młodemu doktorowi medy- 
cyny Howorickiemu, który jako stypendysta odsługiwał obo- 
wiązkowo lata pewne przy Uniwersytecie. W tym czasie umarł 
Maruskwicz (1816), a jego katedrę przeznaczono MIANOWSKIE- 
MU, bawiącemu naówczas w Wiedniu. Odtąd zmienił swój kie- 
runek naukowy. Przeważnie zaczął studyjować położnictwo, już 
to teoretycznie, juz tóż badając stan, układ i rozwój klinik; 
gdyż jako dyrektor Instytutu polozniezego, chciał wszelkie no- 
wości praktyczne zaprowadzić po powrocie do Wilna. Prócz 
tego, ponieważ w myśl nowego obowiązku, winien był prowa- 
dzić wykłady dla akuszerek, postanowił przeto korzystać ze 
swego przebywania za granicą i ułożyć dla nich podręczną 
książkę. Powrócił do Wilna w roku 1818 i niezwłocznie objął 
nowe obowiązki. Szczególnićj klinikę doprowadził w bardzo 
krótkim czasie do możebnój doskonałości. Odtąd działalność 
jego w Uniwersytecie zaczęła się najszczęśliwićj rozwijać, bło- 
gie przynosząc owoce. Dal się poznać jako bardzo sumienny, 
pracowity i wymowny profesor i znakomity praktyk-akuszer. 
Będąc profesorem zwyczajnym wybrany został dziekanem wy- 
działu lekarskiego po śmierci LOBENWBINA i na tóm stanowi- 
sku wiele doświadczył przykrości. Łatwo je było przewidzićś, 
gdyż ten okres dziejów Uniwersytetn liczy się do najburzli- 
„wszych. Profesorowie, podzieleni na partyje jeszcze od roku 
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1815 ?, ubiegali się między sobą o lepsze, nie zawsze prostą 
drogą dążąc do celu; to wywoływało ciągłe nieporozumienia, 
aich następstwem były późniejsze represalia. Młodzież uni- 
wersytecka także dawała znać o sobie z wielkióm utrapie- 
niem zacnego rektora SYMONA MALEWSKIEGO i dziekanów od- 
działów 2). 

MIiANOWSKI na nowóm stanowisku okazał się nader czyn- 
nym. Niezależnie od obowiązków profesora i dziekana czynnie 
się przyczynił do założenia Towarzystwa wspierania 
biednych uczniów. Gdy ono zaczęło się świetnie rozwijać, 
chociaż rok tylko istniało i rokowało najpiękniejsze na przy- 
szłość nadzieje, z rozporządzenia wyzszéj władzy zostało zwinie- 
tém. Partyja niemiecka bowiem, nieprzyjmująca wcale, albo téz 
nieznaczny tylko udział, obawiała się utracić popularność; umia- 
ła przeto przedstawić, gdzie należy i jak należy, że Towarzy- 
stwo czysto filantropijne, przedstawiono jako tendencyjne, po- 
lityczne. W skutek tego MraNowski doświadczył wiele przy- 
krości, chociaż wymownie objaśniał cel i przeznaczenie Towa- 
rzystwa. Na następne trzech lecie nie zgadzał się być dzie- 
kanem, miał bowiem potężnego już wówczas współzawodnika; 
był nim PELIKAN. Lecz gdy ten ostatni wybrany został re- 
ktorem, MIANOWSKI powtórnie wybrany dziekanem pozostał na 
tóm stanowisku, az do zamknięcia Uniwersytetu. Ostatnie lata 
o MiaNowskiM prawie nie słychać, do czego przyczyniło się to 
głównie, że nowe gwiazdy wypłynęły na horyzont; ku nim zwró- 
cone były oczy wszystkich. MIANOWSKI czy nie chciał, czy nie 
nmiał, czy wreszcie nie mógł zachować podówczas równowagi, 
gdyż jak o tóm na początku wspominaliśmy, przyjmował na 
siebie rolę nieodpowiednią wysokiemu stanowisku, jakie zajmo- 
wał. Kiedy zapadł wyrok dla Uniwersytetu, a w znacznój 
części sprawca jego, PELIKAN, opuścił Wilno; Mranowski— ja- 
ko pełniący obowiązki rektora, kończył czynności Instytu- 


1) Ciekawe a wiarogodne szczegóły znajdzie czytelnik w dziele BA- 
LIŃSKIEGO: Pamiętniki o JANIE ŚNIADECKIM, w miejscu odpowiadającóm 
tój epoce. 

2) Dr. SZELIGA. Proces filaretów w Wilnie. Teka TWARDOWSKIE- 
Go, tom. I. 
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cyi, która od STEFANA BATOREGO poczynając, przetrwała aż do 
owych dni. 

W Lipcu 1832 roku wyszedł Najwyższy Ukaz o urządze- 
niu w Wilnie Akademii medyko chirurgicznéj; MIANOWSKIEMU 
poruczono pełnienie czasowo obowiązków prezydenta i prezesa 
komisyi, przeznaczeniem któréj było urządzenie Akademii i ode- 
słanie do innych Uniwersytetów tego wszystkiego po b. Uni- 
wersytecie, coby dla Akademii medyko chirurgicznój i duchow- 
nój okazało sie zbytecznóm. W następnych latach prowadził 
klinikę po dawnemu jak również teoretyczne wykłady, mały 
przyjmując udział w Zarządzie i Konferencyi Akademii. Kucz- 
CZKOWSKI bowiem nie należał do rzędu tych ludzi, aby się dzielić 
chcieli władzą chociażby z najgodniéjszymi. Wreszciei Akademija 
została zwiniętą, a przez ostatnie półtora r. jój wegetowania (bo 
w tym czasie trzech pierwszych kursów już nie było, a zakłady 
pomocnicze i naukowe spisywano i wywożono z Wilna), był re- 
ktorem MIANOWSKI, chociaż z władzą bardzo ograniczoną, i on 
to w dniu 31 Grudnia 1842 r. podpisał ostatni papier, dotyczący 
bytu tój szkoły w Wilnie. 

Jakkolwiek nie był podeszłego wieku, gdyż miał zaledwie 
lat 62, jednakże przeszedł w stan spoczynku i zamieszkał w na- 
bytój majętności Soleczniki, pięć mil odległój od Wilna, gdzie 
smutnym marzeniom o minionych dniach oddany, zakończył pra- 
cowity swój żywot w kilka miesięcy późnićj. Umarł w Kwie- 
tniu 1843 r. Jako profesor, literat, lekarz-praktyk, administra- 
tor, słowem na wszystkich tych punktąch działalności swojéj, 
przedstawił się MiANowskr jako człowiek bezwarunkowo uezeiwy, 
inteligentny, kochający kraj i o dobro jego bardzo dbaly. Li- . 
czył się tedy do szeregu tych zasłużonych mężów, na których 
w owéj epoce nie zbywało Litwie. 


Miram Karol Edward. Pochodził z Kurlandyi, miano- 
wicie z Mitawy, gdzie się urodził dnia 4 Sierpnia 1811 roku. 
Pochodził z rodziny kupieckićj, był spokrewnionym, czy tylko 
przyjaźnią się szczycił ErcawALDA, wszystko to jedno, my pod- 
nosimy dla tego tę okoliczność, że ten ostatni bardzo go czyn- 
nie protegował i wykierował na ludzi. Prawie równocześnie 
z przybyciem do Wilna (1834), najpierw prywatnie, potóm jako 
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zastępca prosektora zootomii czynnie sie zajmował. Był naów- 
czas jeszcze studentem, a już wiele dokonał takich prac, o któ- 
rych powyzéj mówiliśmy, a które przygotowały mu katedrę 
w późniejszych latach. Między współkolegami nie był lubio- 
nym, głównie z tego powodu, że będąc źle przygotowanym na 
lekcyje np. POoROYANKI, prędko niecierpliwiacego się, psuł hu- 
mor profesorom, który się odbijał na literze N. Otóż ci stu- 
denci, po Mirame odpowiadający, do dziś dnia pamiętają 
niefortunne wystąpienia przyszłego, sławnego pediatry kijow- 
skiego. 

Nie ulega wątpliwości, gdyż wszyscy to mu przyznają, że 
był dzielnym pracownikiem na polu zootomii i pracując w tym 
kierunku wyłącznie, prawdopodobnie prześcignąłby nawet swego 
protektora EicawALDa; lecz jak to widzieliśmy na MrANOWSKIM 
JÓZEFIE, to samo w zupełności stało sie i z MiRAMEM: zootom, zo- 
olog, stał się w późniejszym czasie pediatrą i na tóm polu wielką 
pozyskał wziętość. Widzieliśmy powyZéj, że zajął miejsce po 
LAUPMANIE, a gdy FiocawALD opuścił Wilno, Miram prowadził 
wykłady zoologii i anatomii porównawezéj podług dzieł Carusa 
i BRANDTA, wreszcie EicHwarDa. Po zamknięciu Akademii, 
MiRAw mianowany został profesorem fizyjologii w Uniwersy- 
tecie S-go Włodzimierza, a przedewszystkiém był wysłany ko- 
sztem Uniwersytetu w dwuletnią podróż naukową za granicę, dla 
udoskonalenia się w nowym dla siebie przedmiocie. 

W Kijowie prowadził wykłady fizyjologii i na tóm stano- 
wisku był powołanym na dziekana oddziału, od r. 1854—1862. 
W r. 1862 otrzymał uwolnienie. Zajmując katedrę fizyjologii, 
nie porzucał praktyki prywatnój, dziecięcój przeważnie, któréj 
się oddawał z wielkióm powodzeniem. Zakończył życie w Ki- 
jowie d. 23 Marca (v. s.) 1887 roku. W podanym przez gazetę 
„Kijewlanin* w dniu 25 Marca t. r. nekrologu, znaleźliśmy dużo 
błędów. 


Muyschel Karol Justus. Należał do najpracowitszych pro- 
fesorów Akademii. Przeglądając pozostałe po nim papiery, 
przekonałem się, że nosił na swoich barkach nie tylko admi- 
nistracyję instytutn weterynaryjnego, lecz gabinety i muzea nie 
należące wprost do Weterynaryi. Jeżeli który z profesorów 
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wyjeżdżał, czy to za granicę na czas dłuższy, czy zupełnie opu- 
szczał Akademie, Konferencyja niezwłocznie porueza MuvscHE- 
LOWI przyjąć pod swój nadzór gabinet lub muzeum. Przesyłane 
do Konferencyi rozprawy inauguralne MuyscHEL rozpatrywał 
i zdawał z nich piśmienną relacyję, bez względu, że rozprawa 
ta nie odnosiła się bezpośrednio do wykładanych przez niego 
nauk. Nie było komisyi, do któréjby MuYSCcHELA członkiem nie 
wybrano. Słowem, że z rozporządzeń Konferencyi, Zarządu Aka- 
demii, a pózniéj komisyi dla ukończenia interesów Akademii, 
przesyłanych do spełnienia MuYscHaELOWi, możnaby ułożyć pra- 
wie że dokładną kronikę czynności powyższych Instytucyj. 
Prócz tego był dyrektorem kliniki zoochirurgicznój; wykładał 
teoretycznie wiele przedmiotów. a kaźdy z nich opracowywał su- 
miennie. Jego kompendyja tak są ułożone i napisane, że każde 
z nich można drukiem ogłosić. Prócz tego na obszernych mar- 
ginesach, znajdujemy rok rocznie czynione noty, znamionujące, 
że takie to poglądy w danym czasie ulegały zmianom. Był tedy 
bardzo sumiennym nauczycielem, gdyż ostatnie wyniki nauki 
podawał swoim słuchaczom. 

Urodził się w Rydze dnia 22 Lutego 1799 roku. Nauki 
gimnazyjalne pobierał w Dorpacie, uniwersyteckie w Wilnie. 
Jakkolwiek dobrze pisał po polsku, w codziennóm życiu musiał 
używać języka niemieckiego, co wnosimy z tego, że notatki bieżące 
nie odnoszące się do nauk w tym języku pisywał. W biografii 
ADAMOWICZA przytoczyliśmy Instrukcyją, daną mu przed wyja- 
zdem zą granicę w celach naukowych. Podobną instrukcyję otrzy- 
mał i MMuxscuEL, dla tego jéj w tém miejscu nie przytaczamy; 
oprócz bowiem zmiany miejscowości, które wyznaczył Zarząd Uni- 
wersytetu, Instrukcyja jego jest identyczną z tamtą "). Jakkol- 
wiek był wiekiem starszy od ADAMOWICZA, nauki późnićj ukończył, 
gdyż wr. 1823 dopiero się magistrował. Do założenia szkoły we- 


1) Podaję natomiast dokładną kopiję listu polecającego. Wobec ubó- 
stwa materyjałów, każdy nawet świstek jest ważnym, jeżeli zawiera w sobie 
jakąś myśl lub kwestyję albo wcale, albo mało znaną. A że dotychczas nie po- 
dawaliśmy listów polecających, sądzę przeto, ze.ponizéj podany zbytecznym 
nie będzi». 
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terynarskiéj nalezal. Od r. 1823 do wyjazdu za granice (1829), 
wykładał anatomije, farmacyje i chirurgije w powyzszéj szkole. 
W r. 1829 doktoryzował się, lecz godności adjunkta nie otrzy- 
mał, Brak mu było poparcia. Pod względem naukowym, spe- 
cyjalnym, dorównywał Apamowiczowi. Zasługi w sztuce we- 
terynarskiój obu ich były równe; jednakże gdy ADamowrcz 
opuszczał Wilno, jako Adjunkt Uniwersytetu, MuYSCHEL zada- 
walniać się musiał uczonym stopniem tylko, i nadzieją, że za 
powrotem pozyszcze katedrę. Niestety Uniwersytet zamknięto, 
a MUYSCHEL pozostał w zawieszeniu. W nowo uorganizowanój 
Akademii otrzymał miejsce lektora i liczne obowiązki. Wykla- 
dał bowiem po polsku: anatomiję zwierząt domowych podług 
GonTLA, Zoochirurgije podług DrErTRICHs'a i niezależnie od tego 
prowadził klinikę chirurgiczną zwierzęcą. Na katedry wete- 
rynarskie ogłoszono konkurs. Jedyna rozprawa jaka nadeszła 
do Konferencyi, była MuxscHELA. Rozprawa ta wydrukowaną 
pózniéj została w „Collectanea medico-chirurgica*; ona otwo- 
rzyła MuvscHeLowi drogę do profesury, gdyż niezwłocznie 
mianowany został profesorem zwyczajnym i otrzymał zwierzchni 
nadzór nad Instytutem weterynarskim. 


A Son Excellence Monsieur le Comte Pozzo di Borgo Ambassadeur de 
Sa Majesté l'Empereur de toutes les Russies, Roi de Pologne près Sa Majesté 
Trés Chrétienne, Chevalier Grand'Croix de plusieurs ordres ete. ete. à Paris. 

Monsieur le Comte. 

Mr. Muyscher, qui a achevé ses études en médecine et qui s'est parti- 
culièrement consacré à l'art vétérinaire, a obtenu de l'Université de Vilna de 
voyager à ses fraix pour se perfectionner dans cet art et visiter dans l'étran- 
gér les écoles et établissemens publies qui s'y rapportent. Comme il s'arrete- 
ra dans la ville, où Votre Excellence réside, je réclame pour lui Sa protection 
et sa bienveillanee en sa qualité de sujet de Sa Majesté, d'autant plus que 
l'Université de Vilna est particulièrement sous ma direction et que je ne puis 
qu'applaudir au zèle qu'elle montre pour faire faire des progrès ultérieurs à toutes 
les parties des sciences médicales dans lesquelles elle a déja aequis une si 
graude réputation. 

Je saisis en méme tems cette oceasion pour avoir l'honneur d'offrir 
à Votre Excellence les assurances de ma haute considération. 


Varsovie ce 13/25 Août 1829. Nowossilzoff. 
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Gdy Gorsxt1 opuszczał zupełnie Wilno w początkach roku 
1840, MurscneL zarządzał gabinetem chemicznym i farmako 
logicznym; również gdy Miram wyjechał w podróż naukową. 
jako profesor nominat Uniwersytetu Ś-go Włodzimierza, objął 
MuYSCHEL zarząd nad gabinetem zoologicznym. Gdy Aka- 
demija została zamkniętą, MuvscneL porzucił profesurę, osiedli! 
się w majętności dziedzicznéj Moknium, gdzie wkrótce bo w Lu- 
tym 1843 roku życie zakończył. 

Specyjaliści wahają się komu oddać pierwszeństwo na 
punkcie weterynaryi, ADAMOWICZOWI, czy MUYSCHELOWI. Po- 
dług mnie obadwaj byli bardzo zasłużeni, a imię ich potomność 
winna czcią otoczyć. Gdy Anamowicz jako anatomo-patolog 
zajmuje wysokie miejsce w szeregu pracowników współczesnych, 
a na polu anatomii porównawczéj doszedł do odkryć;— MuYSCHEL 
jako chirurg słynął i niektóre ulepszenia do narzędzi chirurgi- 
cznych wprowadził. Tu należą kleszcze do kastracyi, katetery; 
do rozszerzania zwężonych kanałów fistułowych, pierwszy uży- 
wać zaczął ścięgien zwierzęcych. O pracach jego wspomina- 
liśmy wyzéj. Gdy te nieliczne rozprawy, jakie ogłosił drukiem. 
będą w przyszłości stanowiły nie bogaty materyjał świadczyć 
mający o zasługach naukowych i pracowitości MuYSCHELA, na- 
ówczas ADAMOWICZ zajmie wyższe miejsce w szeregu zasłu- 
żonych mężów; pozostawił bowiem po sobie bogatą spuściznę 
literacką. 

Życie jego opisywali ROMUALD PoDBEREZKI W Pamiętniku 
naukowo literackim I, i EpwaRb OsrRowski w Pamiętniku 
Towarz. lek warsz. XXVIII, |. 


De Neve Jan profesor nadzwyczajny w duchownój Akade - 
mii, wykładał język i literature francuzką studentom pierwszych 
dwóch kursów lekarskich. Przez wiele lat był cenzorem ksiąg. 
Urodził się w roku 1785, umarł w Wilnie w 1839 roku. Pocho- 
wany na cmentarzu Bernardyńskim. 


Porcyanko Konstanty Dr. medycyny i chirurgii, profesor 
publiczny zwyczajny chirurgii i kliniki chirurgieznéj. Chirur- 
gije teoretyczną wykładał podług dzieł Buscna i CHELIUSA, po- 
łacinie. Należał do najznakomitszych praktyków wileńskich. 
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Biograf jego ') słusznie powiada: „Nie było podobno dotąd na 
świecie ez'owieka tak uksztaleonego, ażeby połączył w sobie 
wszystkie przymioty swojego powołania, jakich mistrze wzór 
idealny w przepisach swoich skreślili. Mówca filozofa Tusku- 
lańskiego jeszcze się dotąd nie zjawił; trudno tóż widzióć le- 
karza z tómi wszystkiómi zaletami, jakich ojciec medycyny 
Hippokrates po sprawujących tę zbawienną sztukę wymaga; 
wszelako śmiało rzec możemy, że KONSTANTY PORCYANKO naj- 
istotniejszą część ich, jako wzorowy praktyk połączył w sobie*. 
Urodził się w roku 1793. Pochodził z mińskićj guberni. Do 
nauk lekarskich przykładał się w Uniwersytecie wileńskim za 
najświetniejszych jego czasów. Pozyskawszy dyplom doktorski 
w roku 1818 pozostał się przy Uniwersytecie. Najpierw był 
pomocnikiem PELIKANA przy klinice chirurgicznój i wówczas to 
miał sposobność pod sterem znakomitego operatora nabyć tój 
biegłości technicznéj, do jakiéj doszedł w późniejszym czasie. 
Po śmierci SPITZNAGLA, nie porzucając dotychczasowych zajęć, 
zajmował się wykładami Terapii ogólnéj, materyi medycznój 
i Toksykologii, a wykłady te prowadził od. roku 1822 do 1830 
w którym przekazał je WoELCKOW: i ABICHTOWI. 

Gdy PELIKAN został rektorem, wykłady chirurgii prowa- 
dzili jego zastępcy PORCYANKO i GAŁĘZOWSKI. Ten ostatni, 
chociaż był już prof. nadzwyczajnym chirurgii, nie miał oso- 
bnéj katedry, lecz jak to wspomnieliśmy, w imieniu PELIKANA 
zarządzał kliniką i miewał teoretyczne wykłady. Gdy zaś z po- 
dróży naukowój (od r. 1828), w skutek zaszłych wypadków po- 
litycznych, nie powrócił wiecéj do Wilna, PORCYANKO w czasie 
jego nieobecności, az do zamknięcia Uniwersytetu, był faktycznie 
profesorem kliniki chirurgicznój i chirurgii teoretycznéj ogólnéj 
iszezególowéj. W takim charakterze przeszedł do Akademii 
medyko-chirurgicznéj, gdzie oprócz powyższych wykładał oku- 
listykę. Tak więc w Akademii dwie katedry przybyły. Okuli- 
styki (o którą Frans naprózno sie dopraszal) i anatomii pato- 
logicznéj, któréj nigdzie nie wykładano jako samodzielnój nauki, 
gdyż takowa, jak to wykazaliśmy, datuje się dopiero od Roxr- 


1) Wizerunki i roztrząsania naukowe Poczet nowy drugi XXI, 137. 
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TAŃsKIEGO. Najświetniejszy okres działalności PORCYANKI przy- 
pada na pierwsze lata Akademii. Śmiałe jego operacyje z naj- 
lepszóm zejściem, szeroko roznosiły sławę profesora wileńskiego. 
Również w zakresie okulistyki miał kilkanaście bardzo szeze- 
śliwych przypadków. Z owéj to epoki datuje się sławne „w yle- 
czę“, o któróm to wyrażeniu wspominają współcześni, wspomi- 
naja dzisiejsi. Pomimo takich tryumfów, PoRcYaNko w osta- 
tnich latach zaczął się zapominać, często się zdarzało, że nawet 
lekcyje zarzucał. Na sławne niegdyś konsylia, albo się nie 
stawiał, albo spóznial; a gdy dawniej kovsylium takie było 
niezmiernie nauczającóm dla lekarzy, obecnie nastąpił prze- 
wrót, niechętnie zgadzano się na nie. Słowem z przyczyn, 
o których zanadto mglisto wspomina jego biograf w „Wizerun- 
kach“ ! PoRCYANKO zaczął pić. a ten świetny umysł, głę- 
boko wykształcony, zaćmiewać się zaczął. PoRCYANKO należał 
bezwątpienia do najukształceńszych lekarzy owego czasu. Li- 
teraturę starożytną i wspólczesną powszechną znał bardzo do- 
kładnie; był niezmiernie ożywionym w rozmowie, którą labił 
zaprawiać solą atycką, lecz tak umiarkowanie, że to nie tylko 
nie razilo nikogo ale owszem mowę jego czyniło niezmiernie 
pociągającą.  Prelekcyje były słynne, gdyż obdarzony darem 
słowa znakomitym i głęboką erudycyją, rzucał aforyzmami, 
które skrzętnie notowano. Od owój nieszczęsnój chwili, stał 
się mizantropem, rzadko z kim się poufalił; towarzystw których 
dotychczas był ozdobą, rad unikał, słowem stał się.ruiną. Dla 
tego zapewnie wcześnićj zstąpił do grobu w dniu 1l Sierpnia 
1841 roku. Chociaż mieszka! na przedmieściu Popowszczyźnie, 


1) Szanowny Dr. łowick!, tyłekrotnie' przez nas cytowany, w ten 
sposób odzywa się o stosunkach domowych profesora: „W odzieży i ubiorze 
zauiedbany, w czóm winna już była żona, a która jak mnie zapewniały kobióty 
znajome zatruwała mu życie i pożycie w domu. Dla tegoż choć kochał swe 
dzieci, ale z domu uciekał. Dzieci jego w domu uczył mój kolega, poezeiwy 
KUJAWSKI JAKÓB, lekarz medalowy. PORCYANKO jego lubił bardzo, nazy- 
wajge opiekunem dzieci i swoim, bo KuJawskr pamiętał i o ubraniu przyzwo- 
itém profesora, o ezém ani on sam, ani zona nie pamiętali, PORCYANKO sam 
byłby dobrym mężem, jeśliby miał lepszą żonę, a pobrali się z miłości. Przez 
zle pożycie z żoną zaniedbywał się jako profesor. Mówiąe po łacinie, powta- 
rzał często przysłowie re vera, dla tegoż studen'i zwali go Rewerą*. 


SETS 
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zatóm daleko od środka miasta, tysiączne tłumy zeszły sie, aby 
oddać usługę ostatnią człowiekowi, który niejedną łzę niedoli 
otarł, nie jedną z tamtego świata, jak zwykle mówią. ofiarę spro- 
wadził i zwrócił zasmuconój rodzinie. Pochowany na cmen- 
tarzu Bernardyńskim. 

Oprócz powyzéj przytoczonych przymiotów rozumu i ser- 
ca głośnego profesora i operatora winniśmy dodać, że i na polu 
literackióm nie małe położył zasługi. Szereg prac jego ogłaszały 
czasopisma wileńskie i z niómi spotkamy się ponizéj; te zaś, 
które wydał oddzielnie, były juź cytowane w części bibliogra- 
fieznéj. 

Opracowal swoje prelekcyje, lecz ieh do druku nie podal, 
odkładając tę pracę z dnia na dzień; źle zrobił, gdyz znane 
by były dokładnie chociażby bibliografom; a tak zaległy w rę- 
kopisie u rodziny i nie wiadomo nawet, czy nie zostały za- 
tracone. 

„Poeta w duszy, zawsze wzniosły i wielki w czynach, gar- 
dził on znikomą sławą. Biednym rad ze swego udzielał i do 
nich chętnićj niż do bogatych spieszył. pamięć tóż cnót i zasług 
POROYANKI nie tylko w grodzie Gedymina lecz i w całym kraju 
naszym długo i bardzo długo jak święte podanie z ust do ust 
przechodzić będzie.“ W takich mniéj więcój słowach pisano 
o PORCYANCE przeszło czterdzieści lat temu, a słowa te i dziś 
w Wilnie powtarzane bywają, ilekroć razy, w jakim ciężkim 
wypadku chirurgicznym między ubogą ludnością miasta, imię 
PORCYANKI wspomnianóm zostanie. Jest to z jedućj strony wy- 
mownym dowodem, jak głęboko wraziły się w pamięć czyny 
iprace znakómitego profesora; z drugiéj jest to świadectwem 
wymownóm wdzięczności mieszkańców m'asta dla dobroczyńcy 
swego, wdzięczności, która przez tak długi przeciąg czasu dotąd 
nie wygasła. 

Niektóre szczegóły z życia domowego tu pominięte, znaj- 
dzie czytelnik w monografii. „Doktorowie medycyny promo- 
wani w Wilnie* wyd 2-e. 


Rymkiewicz Feliks. Doktór medycyny, profesor zwyczajny 
Patologii i Terapii szezególowéj, fizyjologii, encyklopedyi le- 
karskiój, wreszcie dyrektor kliniki terapeutycznéj. 
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O ile PORCYANKO był zawołanym praktykiem, o tyle Rym- 
KIEWICZ przekładał nad praktykę pracę gabinetową. Doszedł prze- 
to do niezmiernéj erudycyi. W zakresie wykładanych przez niego 
nauk nie nie było dla niego obcém, nic pominiętem. Łatwo 
zrozumióć, że za rozwojem nauk śledził bez przerwy, był leka- 
rzem par excellence postępowym. 

Pochodził z Białój Rusi, gdzie się urodził w roku 1799. 
Do nauk lekarskich przykładał się w Uniwersytecie wileńskim 
równocześnie z PORCYANKĄ, a zatóm w najświetniejszym okre- 
sie nauk na Litwie. Pozyskawszy dyplom doktorski w r. 1821 
został wcielony do Uniwersytetu i spełniał obowiązki pomocni- 
ka prefekta Instytutu lekarskiego. W roku 1825 mianowany 
został adjanktem, lecz dopióro po usunięciu się HoMOLICKIEGO, 
zaczął wykładać fizyjologije, przez cały niedługi już okres 
istnienia Uniwersytetu, a w Akademii do roku 1837, w którym 
to czasie katedra powyższa powierzoną była JózEerowi Mia- 
NOWSKIEMU. Kiedy HERBERSKI zakończył życie, RYMKIEWICZ 
wykładać zaczął Patologiję i Terapiję szczegółową i na tóm 
stanowisku pozostał az do zamknięcia Akademii, zostawszy 
równocześnie, po śmierci ŚNiapEokiEGo (1838), dyrektorem kli- 
niki terapeutycznój. Oprócz powyższych wykładał Encyklo- 
pedyję nauk lekarskich w pierwszych latach Akademii. Wi- 
dzimy przeto, ze RvwkrEwrcz wykładał równocześnie tyle 
przedmiotów, dla których w obecnym czasie potrzeba by było 
czterech profesorów. Mimo to oddawał się z zamiłowaniem 
pismiennictwu, a liczne rozprawy, które w czasopisach ogłosił, 
znamionują człowieka wielkiéj inteligencyi i głębokiego obser- 
watora. Najważniejsze i panujące za jego czasów teoryje le- 
karskie bywały przedmiotem specyjalnych studyjów i rozpraw. 
Wiele myśli ówczesnych witalistów, których najznakomitszym 
przedstawicielem był naówczas PINEL i BLUMENBACH, jak rów- 
nież szkoła fizyjologiezna (Broussais), przegląda w jego pra- 
cach, szczególniéj w kursie uniwersyteckim, który litografował 
w roku 1830. Specyjalna pracę poświęcił stetoskopowi. Wia- 
domo, że FRANK ignorował stetoskop, jego koledzy profesorowie 
i praktycy wcale sie nim nie zajmowali; — tymczasem Rvwkik- 
wIcz, młody jeszcze naówczas doktór, zaczął robić z nim obser- 
wacyje nad chorobami piersiowómi, a sprawdziwszy nie jeden 
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"faktów, dotychczas inną drogą zdobywanych, przekonał sie, 
ze cała ta teoryja nie jest blagą, przeciwnie, wielkie korzyści 
może sprowadzić w zakresie dyjagnostyki. 

Po zamknięciu Akademii pełnił nadal obowiązki naczel- 
nego lekarza Szpitala Sawrcz (Miłosiernych— jak nazywają ten 
szpital mieszkańcy miasta), lecz naukowych zajęć nie przerywał 
sobie. Opracował w tym czasie terminologiję lekarską i przy- 
rodniczą i włączył do Słownika łacińsko-polskiego, wydanego 
przez BosRowssiEco w Wilnie, w dwóch dużych tomach w roku 
1841—1844. 

Pełniąc obowiązki lekarza w Instytucie szlacheckim (dwo- 
rzańskim) i będąc równocześnie dyrektorem domu przytułku 
dzieci, Rymkiewicz dobrze się zasłużył społeczeństwu, bo jak- 
kolwiek przekladał pracę gabinetową nad praktykę, nie mniéj 
był znakomitym praktykiem. W rozpaczliwych przypadkach 
bez RYMKIEWICZA nigdy się nieobchodziło, nawet wówczas, gdy 
ŚNIADECKI żył jeszcze. 

Mając lat 52, zakończył życie dnia 17 Grudnia 1851 roku. 
Pochowany na cmentarzu wileńskim Rosa. 

Na zakończenie tego krótkiego szkicu. podajemy kilka 
szczegółów, przesłanych mi listownie przez dr. GRABOWSKIEGO 
i LOWICKIEGO a odnoszących się do RYMKIEWICZA. 

RxwKiEWICZ choć nie miał praktyki wolnéj w mieście, 
pisze Łowicki, ale miał ją szpitalną nie małą, bo w roku 1834 
był już głównym lekarzem w szpitalu Sawicz, mając do pomocy 
dwóch ordynatorów. Oprócz tego chodził często do żydowskiego 
szpitala, czy tylko na konsilia, czy téz jako ordynator, nie wiem, 
lecz będąc już profesorem kliniki terapeutycznój, przychodził 
o godzinie ósmój z rana, często wracając już ze szpitala zydow- 
skiego. Był to w grubéj, prawie borsukowój skórze poczciwiec 
z.gruntu. Znał wszystkich studentów. Sam potrzebujące ruchu 
wiele, chodził wszędy i na egzaminach próźniakom przypominał 
i wymawiał, że nie uczą się, a tam i tam ciągają się. Wyłajał nie 
raz. studenta, gdy wart był tego, ale bronił go zawsze przed wła- 
dzą prezydenta i inspektora. Nazywali go chodzącą biblioteką 
bo encyklopedyezna miał naukę i pamięć trwałą, a przytem był, 
niezmęczony w pracy. W r. 1889 w końcu Maja kolega Krup- 
ki mieszkający ze mną razem w jednój kwaterze Instytutu 
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rzadowego studentów, napisawszy historyje choroby jednéj cho- 
rój w klinice, na wieezornéj wizycie te historyje RYmkmwrt 
czowi przeczytał i oddał. Tego dnia wieczorem w teatrze grali 
aktorowie jakąś operę. Rymkiewicz po wizycie w klinice pro- 
sto poszedł do teatru, a za nim my obaj z Krurskim. O godzi- 
nie 11 w nocy z teatru wyszliśmy razem, Rymkiewicz do siebie, 
a my do Instytutu. Nazajutrz rano o godzinie 8-é6j profesor 
wchodząc do kliniki, wyjął z bocznój kieszeni fraka te historyję 
poprawioną i oddał Krurskiemu dla przepisania na nowo. 
KRUPSKI zajrzawszy do swój historyi, z 1% arkusza złożonój, 
pokazał mi, iż Rymkiewicz bardzo mało całego zostawił, prze- 
kasował prawie wszystko i na nowo między wierszami swym 
drobnym skoropisem rzecz napisał. I zrobił to w nocy, wró- 
ciwszy z teatru, więc spał bardzo krótko, bo z rana wstawszy, 
był przed przyjściem o 8 na klinikę, w żydowskim jeszcze 
szpitalu. W roku 1837 Cesars Mikołaj będąc w Wilnie 
w tym szpitalu, dziękował Rymxiewiczowi za porządek mo- 
żliwy i czyste powietrze. Lekcyje fizyjologii i terapii szczegó- 
lowéj wzorową łaciną na różne jój zwroty i perifrazy, by stu- 
denci łatwiój mogli notować, ogromnym swym głosem wiecéj 
zawsze deklamował na pamięć, niźli wykładał; ale w czasie 
egzaminów uczył przez różne pytania swego przedmiotu rze- 
czywiście. W klinice zaś po ŚNiabeckim, mówił cicho, był bar- 
dzo ostrożnym i często swe zdania powtarzał, jakby obmyślając 
je głośno, czy dobre są one lub warte odmiany na lepsze?!. 
Ostrożnie leczył ale szczęśliwie. Stary MIANOWSKI ŚNIADE- 
CKIEGO nazywał „naszym“, a Rymkiewicz cytując w wykładzie 
fizyjologii nazywał go: ,clarissimus ŚNIADBCKI*. Dzieci nie miał, 
a żona jego pono nie była dlań dobrą.* 

„Rymkiewicz był wzrostu dobrego, pisze GRABOWSKI, 
glowę miał okrągłą, dużą. twarz również, cera nie gladka; głos 
basowy, mowa zwięzła, dobitna, nie ujmująca; włos ciemno 
blond, bujny, kędzierzawy, zwichrzony; pamięć nadzwyczajna, 
oczytanie wielostronne, dokładna znajomość wielu języków, 
którómi jednak (prócz łacińskiego) nigdy nie rozmawiał z nie- 
znajomymi; obejście odstręczające, niekiedy gburowate; szla- 
chetnosć charakteru, słodycz i łagodność względem blizéj zna- 
jomych.* 
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Schusterus August. Lekarz weterynaryi 1 klasy. Od r. 
1839 konserwator gabinetu zoologicznego. Wykładał prak- 
tycznie po wyjeździe LANGENBACHERA kucie koni. Po zam- 
knieciu Akademii, razem z gabinetem przeniósł sie do Kijo- 
wa, gdzie do roku 1855 pozostawał. Słynnym był z wypycha- 
nia zwierząt. 


Siewrók Ludwik. Był pierwszym profesorem anatomii pa- 
tologicznéj w Wilnie, wykładał ją podług dzieł Orro i MECKE- 
LA, będąc równocześnie pomocnikiem, a późnićj prosektorem 
Anatomii opisowéj. 

Pochodził ze Zmudzi, gdzie się urodził w roku 1806. 
Ukończywszy słynną szkołę w Traszkunach, przybył do Wilna 
w roku 1823 i zaczął studyjować naukę prawa w Uniwersy- 
tecie, lecz po roku studyjów, porzucił fakultet prawny, a prze- 
niósł się na wydział lekarski. W roku 1832, już w Akademii, 
stopień lekarza 1 klasy pozyskał. Będąc jeszcze studentem, 
pełnił obowiązki pomocnika prosektora i czynny przyjmował 
udział w roku 1831 w szpitalu wojskowym. Zajmował się 
naówczas anatomiją opisową ciała ludzkiego, nie zaniedbując 
również i porównawezéj. Szczególnićj budowa niektórych ro- 
baków trzewnych i ryby koluszezki (Gasteroteus aculeatus), głę- 
biój go zastanawiała pragnął bowiem zbadać mechanizm naje- 
Żania się u nich, co tóżi zbadał. a wyniki jego poszukiwań 
ogłosi! Gorsk1 w Zoologii wydanćj razem z KumeLskim w III 
tomie, na stronicy 839. 

W roku 1838 otrzymał stopień doktora medycyny po o- 
bronieniu rozprawy: de graviditate exbrauterina bienni. ADAMO- 
wicz o tój pracy w ten sposób zdaje sprawę: „Tu autor opisał 
ciążę zewnątrzmaciczną, wiecéj dwóch lat trwającą, z rozbio- 
rem ciała i uwagami o trudności wyrzeczenia z pewnością, 
w któróm miejscu szczególnie ciąża się poczęła. Do licznych 
w tym względzie podziałów, przez autora przyjętych, odnosi on 
takoż z innymi autorami ciążę zewnątrzmaciczną, zwaną inter- 
stycyjalną, mającą jakoby siedlisko swoje w żylnych komór- 
kach (venarum cellulae), od końca trąb Fallopa, az do ujścia ma- 


cicznego sięgających; dla tego zaś uwagę zwracamy czytelnika 


na ten przedmiot, iż nam się zdaje. że taka ciąża w macicznój 


— 597 — 


ścianie bocznój nie może się uważać ani za przyczepienie się do 
macicy jaja płodowego, które jak wnoszą, wpaść miało? do 
próżni brzuchowéj i na nowo do macicy? przyrosnąć, aniftéz za 
skutek przechodzenia jaja przez żyły ścian macicznych. :;Do- 
myślać sie raczéj wypada o bardzo drobnym kanaliku, przez 
boczną ścianę maciczną do ujścia trab Fallopa (dochodzącym, 
a dotąd niepoznanym. A domysł ten opieramy na anatomii po- 
równawczój; postrzeżono bowiem u zwierząt roślinożernych, po 
obu bokach kanału moczowego (ujścia kanału) otwór bardzo 
cienkiego kanału pochwowego, ukrytego w dolnéj ‘ścianie 
pochwy, między jéj blonami, a idącego po bokach szyi maci- 
eznéj, ku szerokiemu więzowi macicznemu (ligam. uteri latum.), 
który jak wiadomo i same trąby Fallopa podtrzymuje. Może 
podobny kanal pochwowy znajduje się niekiedy i u kobiét, 
a dla swój delikatności dotąd niezostał postrzezonym? Może 
on w takich przypadkach ma związek z funkcyją| zapłodnienia? 
a jeśliby się to kiedyś potwierdziło, wtedyby się dala wytlóma- 
czyć nie tylko ciąża zewnątrz maciczna interstycyjalna, ale tóż 
i druga, przez akuszerów pochwową mianowana (graviditas ex- 
trauterina vaginalis) Wszakże wspomniane kanały fpochwowe, 
zdają się u zwierząt przeżuwających i świń być śladami kana- 
lików należących u płodu do ciałek Worrra, a zwanych kana- 
łami GARTNERA (ob. Zoonomije naszą str. 274 i 297). Dla cze- 
gożby takie ślady wyraźne do budowy płodu należące, nie mo- 
gły u kobiet potwornym sposobem, na całe ich życie pozostać 
i stać się powodem do niepojętych dotadérodzajów ciąży.* 

„Powracając do postrzeżenia opisanego,] przez S1EWRÓKA, 
musimy jeszcze dodać, że u kobiety brzemiennéj przez niego po 
śmierci rozbieranéj, wyszło przez odchodek jeszcze za życia, 
jedno całe ramię płodu, skutkiem przedziurawienia macicy i ra- 
zem kiszki odchodowéj. Oprócz tego, u zepsutego płodu téjze 
kobiety znalezione zęby krające, co zdaje się dowodzić, iz płód 
ten jeszcze kilka miesięcy żył po upłynionym terminie zwy- 
czajnój zdrowój ciąży; mniemanie bowiem MecxeLA (Pathol. 
anat, II, 169), że i po śmierci płodów zewnątrz macicznych 
rosną jeszcze ich zęby, włosy, paznogcie i skóra, mnićj jest po- 
dobnóm do prawdy* (Począt. i rozwój anat. 89). 
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W roku 1836 i 1837, w zastępstwie chorego BieLKIEWICZA, 
wykładał anatomiję ludzką a nadto pewien dział patologii i te- 
rapii szczegółowój, Gdy zamyślano Akademiję przenieść do 
Kijowa, Siewróx otrzymał miejsce profesora anatomii w Uni- 
wersytecie moskiewskim, na miejsce znakomitego prof. LODERA. 
W Moskwie oprócz cytowanych rozpraw w części bibliografi- 
cznój, ogłosił jeszcze: 

1. Nieprawilnoje położenie kiszecznawo ka- 
nała. Druh Zdrawia 1851, 18. 

2. Cholesteatoma na nizniéj powierchnosti W a- 
roliewawo mosta. Wojenno-medicinskij zurnal 1851, III 89. 

39. Cornu humanum u zenszceziny. Protokoły fizyko- 
med. Obszezestwa, 1851. 

4. Obogniewikie i uglewikie. Moskow. wraczeb. 
żurnał 1851, IV 35. 

5. O diejstwiimaslanoj kisloty na zywotnyj 
organizm, tamze 63. 

6. Wskrytie tiela otca czetyrech gluchonie- 
mych synowiej, tamże 1852 I. 5. 

7. Tiomnaja woda posle skarlatiny. tamze 8. 

8. O suszcznosti cholery, tamże 124. 

9. Propilamin w rewmatizmie, tamże 149. (toż 
w Tygodniku lekars. warsz.). 

10. Osłożnienie brodiaczawo rewmatizma na- 
gnojeniem niekotorych czastiej i gortannym otio- 
kom. Druh Zdrawia 1853, 42. 

11. Wsliedstwie ranienia balszowo palca le- 
woj ruki stolbniak jazyka izleczonnyj otniatiem 
etawo palca, tamże 1853, 3 4. 

Zasłużył się nance przez przyswojenie anatomii patolo- 
gieznéj Bocka na język rosyjski, włączył bowiem do przekładu 
kilka cennych rozpraw własnego pióra, które Zwiejew (l. c. 
II 97) szczegółowo rozbiera. Samo zaś dzieło nosi tytuł: 

12. Rukowodstwo k patołogiczeskoj anatomii 
i diagnostikie. Moskwa 1853 8-0, str. 827. 

W r. 1842 mianowany został profesorem publicznym zwy- 
czajnym. Oprócz tego od r. 1846 był konsultantem w szpitalu 
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moskiewskim „dla czornoraboczich*, a od roku 1848 naczelnym 
lekarzem szpitala Mariińskiego. Był dziekanem fakultetu le- 
karskiego. Umarł dnia 21 Czerwca 1853 roku z cholery, nad 
którą przedtem ciekawe czynił obserwacyje na stole sekcyjnym. 

Dr. Łowicki w ten sposób charakteryzuje prof. SIEWRÓKA: 
„Był zdolności miernych, ale bardzo pracowity i pokorny przed 
profesorami, więc posuwał się coraz wyżćj. Doktoryzował się 
bardzo słabo. ABIcHr rozprawę mu poprawiał, a SIEWRÓK, ja 
czytając, kilka razy się pomylił. Dla tegoż AnicHr, siedząc 
w sali obok starego MiANOWsSKiEGO, odezwał sie, a AWEOSEWICZ, 
lekarz podinspektor, z tyłu ich siedząc, słyszał: „daj niezdarze 
jajko obrane, nie potrafi zjeść*. Oponowali SiewRókowi Rru- 
KIEWICZ i WOELCK bardzo łagodnie. Stopień doktora przyznali 
SIEWRÓKOW), bo w czasie doktoryzacyi był więcój wylekniony 
i pokorny niż nieprzygotowany i na zarzuty odpowiedział dobrze. 
Prosektorem był wybornym, bardzo czystym. Zastępując BIEL- 
KIEWICZA, SIEWRÓK wykładał anatomiję dobrze; również nie źle 
wykładał swój własny przedmiot, anatomiję patologiczną. Ale 
wtym ABrcHr także mu pomagał. W Moskwie na lekcyjach 
próbnych anatomii był nieśmiały z początku do tego stopnia, iż 
słuchacze wątpili, czy umié on anatomije i czy lekcyję dokończy 
jakkolwiek. Ale potóm przekonał on, że przedmiot umiał, uczył 
dobrze do tyla, ze PeLixaN Eueentusz, późniejszy w Petersbur- 
gu profesor i dyrektor departamentu medycznego cywilnego, 
a uczeń w Moskwie SIEwRÓKA, w nekrologu nazwał go prawie 
najlepszym profesorem w Moskwie. Był żonaty z siostrą BIEL- 
KIEWICZA, żył bardzo skromnie. W Moskwie cały rok prawie 
jadał objad złożony z owsianki i pieczonój brukwi z masłem, 
i odtakiego jedzenia jednak przez rok utył trochę, bo chudy 
był. Praktykę Siewróx w Moskwie miał znaczną“. 


Śniadecki Jędrzój. Mówiąc o fizyjologii, chemii i klinice tera- 
peutycznój, wspominaliśmy o JĘDRZEJU ŚNIADECKIM, jako o zna- 
komitym przedstawicielu tych umiejętności. Zanim przedstawimy 
bieg życia tego znakomitego człowieka, pozwalamy sobie wypo- 
wiedzióć kilka słów o jego Teoryijestestw organicznych, 
przez którą wszedł do grona nieśmiertelnych. Przed JĘDRZE- 
JEM Sxrapzckiw wiedziano o tém. że istoty organiczne odży- 
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wiaja sie, lecz odzywianiu sie temu nie nadawano pierwszo- 
rzednéj wartosci, a stawiano je na równi z innémi funkcyjami 
organizmu. Dla objaśnienia zaś sobie tego procesu uciekano się: 
do różnych, niekiedy dowcipnych, nigdy prawdziwych objaśnień. 
Idąc w porządku chronologicznym, widzimy teoryje VAN HEL- 
MONTA; dla niego punktem wyjścia jest duch, który przemie- 
szkuje w żyjącym organizmie, Archeuszem się zowie. Duch 
ten przyjmuje udział bezpośredni w czynnościach organizmu. 
STaAAL dowodzi, że sprawcą wszystkich funkcyj stanowiących 
Życie organiczne, jest dusza. Poglądy te SrAALA znalazły 
wielu zwolenników, lecz nie umiano się zgodzić, aby w jednóm 
i tém samóm miejscu organizmu ulokować duszę. Przeznaczano 
jéj za miejsce pobytu mózg i powierzono w jój zawiadywanie 
czynności umysłowe; zmysłowe zaś, cielesne, znajdowały się 
pod zarządem specyjalnych duchów żywotnych, które powsta- 
wały w mózgu z powietrza i za pośrednictwem nerwów cały 
organizm przenikały. Na czele tój teoryi, która się długo 
nie utrzymała, stał WrLurs. Gdy HALLER zauważył kurczli- 
wość mięśnia i stan ten nazwał draźliwością, BRowN oparł 
uatychmiast swą teoryję lekarską na tój drażliwości, w tóm 
przekonaniu, że ona raz się może powiększać, drugi raz zmnićj- 
szać, a czasami może jéj braknąć zupełnie. Wskutek więc ewo- 
lucyi drażliwości powstawały różne stany chorobliwe. Wiemy, 
że JĘDRZEJ ŚNIADECKI hołdował teoryi Browna i dla wystudy- 
jowania jéj nawet specyjalną podróż do Anglii przedsięwziął. 
Czy ona była punktem wyjścia do owéj wiekopomnój teoryi, na 
któréj się opiera w znacznój części dzisiejsza biologija, twierdzić 
z pewnością nie możemy. Należy raczéj przypuścić, że system, 
czyli sposób kształcenia się SNiADECKtEGO: był taki, ze tą a nie 
inną drogą winien był dojść do owój teoryi. Pierwsze począt- 
kowanie filozoficznych poglądów na świat i życie winien był 
Janowi. Jako chemik zmuszony był ściśle badać fakty, nie 
dając wodzy fantazyi, fantazyi tak bujnéj, jaką był obdarzony. 
Otóż głęboka znajomość przedmiotu i trzeźwość poglądów na- 
prowadziły go na myśl przemiany materyi, stanowiacéj życie, 
a zarazem główny fundament Teoryi jestestw organi- 
cznych. Dla wytłumaczenia sobie wszystkich zjawisk biolo- 
gicznych, nie potrzebował ani Archeusza, ani Staal'owskiój 
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duszy; wystarczał mu ten fakt, ze w każdym ustroju żyją- 
cym istnieje nieustanna przemiana materyi, że jak tylko czą- 
steczka jaka obumiera, miejsce jój zajmuje natychmiast inna, 
do działania powołana.  Teoryja ta, jakkolwiek dla nas tak 
jasna i zrozumiała, bo niezmiernie prosta, — nie powstała je- 
dnakże od razu. Podstawa jój bowiem opierała się na pracach 
poprzedników, którzy już obserwowali fakt żywienia się orga- 
nizmów zwierzęcych; wiedziano już przed SNIADECKIM, ŻE 
w przyrodzie nic nie ginie, lecz tylko zmienia formę bytu. Lecz 
na tych faktach nikt nie opierał nauki o Życiu. ŚNIADECKI 
pierwszy wypowiedział: „życie w przyrodzie polega na ciągłej 
przemianie formy, a w kazdéj pojedyńczój żyjącój istocie, na 
nieustannéj przemianie materyi^. Nie wdaje się przeto w od- 
gadywanie ostatecznéj przyczyny życia, lecz podaje jedyny 
i ostateczny warunek jego bytu. Ten fakt. że jak obumarła 
cząstka jest zastępowana natychmiast przez zdrową i żywiącą 
organizm, czyli, że śmierć jednych istot staje się punktem wyj- 
ścia dla życia drugich, — wywołał, że nauka biologii pozyskała 
najszersze zastosowanie; czego przed SxrApECKIM nie było, a po 
ŚNIADECKIM nie wielkim tylko uległo modyfikacyjom, odpowie- 
dnio olbrzymiemu postępowi wiedzy, szczególnie ze względu na 
badania mikrochemiczne, za czasów ŚNIADECKIEGO nie znane. 
Życie podług ŚNiapzckieco jest objawem pewnych funkcyj tak 
organizmów mikroskopowych jak i najwyższój organizacyi; funk- 
cyj jednych i tychże samych. Ponieważ SxrapEoxr nie wdaje się 
we wzajemne stosunki różnych organizmów, jak to za naszych 
czasów zrobił Darwin, przeto niesłusznie uważają niektórzy ucze- 
ni polscy ŚNIADECKIEGO Za protoplastę DARwiNa. Dla fizyjologii 
stanowi on epokę; morfologii prawie nie zaczepiał, więc żadną 
miarą nie możemy przypisywać SNIADECKIEMU tego, o ezém on 
sam nie mówił i nie pisał; a przypuszczenie, że pracując w tym 
kierunku może prześcignąłby nawet Damwiwa, nie może być 
z punktu naukowego seryjo traktowane. ŚNIADECKI stoi jak 
kolos potężny na początku bieżącego wieku. Zagraniczni ucze- 
ni (Joi. MiiLLER) ocenili wezesniéj od nas wielkie zasługi jego 
dla fizyjologii, którój twórcą słusznie może być nazwanym. My 
zaś przyzwyczailismy się powtarzać, że ŚNIADECKI wielki, zna- 
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komity, genialny, a nie zwracalismy glebszéj uwagi na to, na 
czóm ta wielkość i znakomitość polega. 

Gdyby ŚNiabecki miał komentatorów, sława jego nie 
przyćmiłaby się przez zapomnienie, na które wcale nie zasłu- 
guje; jego bowiem teoryja jest dziś, jak 80 lat temu, wspaniałym 
pomnikiem glebokiéj wiedzy i genialnych poglądów. Tylu ma- 
my znakomitych pracowników, którzy przyswajają polskiej li- 
teraturze nie zawsze z czystego źródła wiedzy pochodzące 
prace przyrodników i filozofów angielskich i niemieckich, a prócz 
KRAMSZTYKA, SZOKALSKIEGO i Lup. NATANSONA nikt się nie 
znalazł. coby od czasu do czasu, rozpatrzywszy się w spuściźnie 
po ŚNIADECKIM, zdał z niéj kompetentną sprawę, bez uciekania 
się do powagi DARWINA. 

Pozostaje nam dopowiedzióć kilka słów o życiu ŚNIADE- 
OKIEGO. Łatwa to jest praca. Przedewszystkiém nie ma dziś ni- 
kogo, coby o ŚNiabeckiy nie słyszał, boć w każdym podręczniku 
literatury polskiéj, chociaż drobna o nim wzmianka znajduje się. 
Prócz tego wielu uczonych polskich opisywało to życie znakomi- 
tego lekarza. My poczerpujemy nasze dane z BALIŃSKIEGO. 

Urodził się w Wielkióm Księstwie Poznańskióm w po- 
wiecie Kcyńskim, w mieście Zninie dnia 30 Listopada 1766 roku. 
Początkowe nauki pobierał w Trzemesznie, gimnazyjalne w Kra- 
kowie, gdzie starszy jego brat, Jan, był profesorem w Akademii. 
Wielkiémi zdolnościami i pracowitością wkrótce się odznaczył 
iw czasie pobytu STANISŁAWA AuGUSTA w Krakowie za szcze- 
gólną pilność w nankach otrzymał medal z rąk królewskich. 
Przy rozpoczęciu nauk we Wszechnicy Jagiellońskićj, poświę- 
cal się matematyce, aby być pózniéj inzenierem, do czego go za- 
chęcał i brat JAN i wielu przyjaznych; lecz margrabina WieLo- 
POLSKA i profesor JASKrEWICZ, życzliwi ŚNIADEOKIM, przekładali 
i namawiali JĘDRZEJA, aby się do nauk lekarskich przykładał. 
Głównie jednakże wykłady anatomii SzasreRa wpłynęły na 
zmianę jego przekonań. Po trzech latach studyjów w Krako- 
wie, udał się w roku 1791 do Wiednia, lecz tam tylko dwa mie- 
siące przebywał. Pociągnięty sławą JANA PIOTRA FRANKA, 
Worry, SPALANCANIEGO, MOSCHATIEGO i innych znakomitych 
profesorów pawijskich, tam się udał i przez dwa lata do nauk 
lekarskich z wielką pilnością się przykładał. Jeszcze przed 
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przybyciem do Pawii, Świabeoki był zwolennikiem nauki Brow- 
NA i pomimo wiela trudności i przeszkód potrafił skłonić niek:ó- 
rych mistrzów i towarzyszów do jój przyjęcia we Włoszech. 
Otrzymawszy w dniu 16 Maja 1798 roku stopień doktora me- 
dycyny i filozofii, postanowił ŚNIADECKI udać się do Paryża, 
celem słuchania chemii Fourcroy i wyéwiczenia się w chi- 
rurgii; lecz ówczesny stan polityczny we Francyi stanął mu na 
przeszkodzie. Powziął tedy zamiar udania się do Edymburga. 
Przez Szwajcaryję, Frankfurt, Moguncyję. Koloniję dostał się 
do Hollandyi, ztamtąd. do Belgii i wreszcie przez Ostende 
do Londynu. Przy pomocy rezydenta polskiego, BUKATEGO, 
i innych, poznał wszystkie osobliwości miasta, a znając dobrze 
język angielski i celując dowcipem, zdecydował się skorzystać 
z namowy BukareGo i innych, i napisał w gazecie, pod ich pro- 
tekcyją będącój, kilka artykułów, które powszechną na siebie 
zwróciły uwagę. lecz i równocześnie rozjątrzyły osoby, na które 
powstawał. Tylko spiesznemu wyjazdowi do Edymburga winien, 
że przestano gorliwie poszukiwać autora satyrycznych artyku- 
łów. W Edymburgu przez -dwa lata przebywał. Szkoła lekar- 
ska tamtejsza do najświetnićjszych w Europie naówczas należała. 
Miał tedy sposobność wykształcić się w filozofli i medycynie, 
równocześnie ćwicząc się w języku angielskim, gdyż włoski 
i łaciński posiadał już doskonale. W Edymburgu rzucił pierw- 
sze zasady genialnych pomysłów późniejszego dzieła: Teoryja 
jestestw organicznych, w łacińskim języku, pod tytułem: 
Ideae phisiologicae. Główni mistrze, pod sterem których przy- 
kładał sie do medycyny, byli GrecorY, DUNCAN i MONRY, któ- 
rych przyjaźń potrafił sobie zjednać. Nauki nabywane od tak 
sławnych profesorów. czytanie najważniejszych dzieł w języku 
angielskim i nieograniczona praktyka w szpitalach, pod kierun- 
kiem takich, jak cytowani lekarze. rozwinęły w nim zaród wiel- 
kiego geniuszu, którym był z natury uposażony i postawiły na 
stopniu wysokiego uzdolnienia. Gdy JAN ŚNIADECKI przemy- 
śliwał nad przyszłym losem JĘDRZEJA, Szkoci o nim również nie 
zapominali. Miał otrzymać posadę lekarza w Indyjach. Wów- 
czas to byłby dla nas zupełnie straconym. Lecz wkrótce się 
upamietal. Pomny na obowiązki względem ojczyzny, opuścił 
Szkocyjęiw powrocie do Polski, czas jakiś bawił jeszcze w Lon: 
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dynie, na początku 1795 roku. Nie mogąc i obecnie być w Pa- 
ryżu. przez Holandyję dostał się do Wiednia i w tamtejszéj 
Akademii rok cały ćwiczył się w naukach. W tym czasie po- 
wołanym został na profesora Chemii i farmacyi do Szkoły Głó- 
wnéj litewskiéj; wezwanie przyjął i w Lutym 1796 roku opuścił 
Wiedeń. Po drodze do Wilna odwiedził Kraków, był na Wo- 
lyniu i w roku 1797 rozpoczął w Wilnie wykłady. Z porywa- 
Jącą wymową i najgruntowniejszą znajomością przedmiotu, wy- 
kładając nową wówczas i ciekawą naukę, nie tylko uczniów 
swoich, lecz całą zajął publiczność. Obok ważnych zatrudnień 
swego urzędowania, obok obszernéj praktyki lekarskićj, poświę- 
cił wszystkie wolne chwile czytaniu, rozmyślaniu i doskonaleniu 
się w naukach. Pierwszym owocem pióra jego była mowa 
O niepewności zdań i nauk na doświadczeniu fun- 
dowanycb, czytana na posiedzeniu Szkoły Głównej litewskiéj 
we Wrześniu 1797 roku. Od roku 1800 rozpoczyna się szybko 
rozwijać jego działalność literacka. W tym roku bowiem ogło- 
sił swe Początki Chemii. W roku 1804 wydał pierwszy tom 
Teoryi jestestw organicznych, który uczeni francuzcy 
i niemieccy: Moryc, BALLARD, Desarx przełożyli na swe ję- 
zyki; a MiLLeER i TIEDEMAN wysoce podnieśli jego zalety. 
W tym czasie założył „Dziennik wileński“, gdzie ogłosił sławną 
monografiję: O fizycznem wychowaniu dzieci; do ezlon- 
ków założycieli Towarzystwa lekarskiego w tymże czasie na- 
leżał i był tegoż Towarzystwa pierwszym prezydentem. 
Ponieważ wszystkie prace ŚNIADECKIEGO podaliśmy już 
wyZéj, przeto obecnie omawiać ich nie będziemy. Wojna 1812 
roku przerwała spokojne zajęcia umysłowe ŚNIADECKIEGO. Ca- 
ły czas przepędzał w szpitalach wojskowych i poświęcał się 
z wielką dla chorych korzyścią, wykonawstwu lekarskiemu. 
Wiele ciekawych i pouczających opisów o owéj epoce mamy 
w literaturze polskiój. Pamiętniki o Janie ŚNIADECKIM BALIŃ- 
SKIEGO bezwątpienia pierwszorzędne zajmują miejsce. Pamię- 
tniki FRANKA, chociaż dużo zawierają materyjału, lecz ze autor 
nie był w Wilnie podczas pobytu francuzów, przeto jako ma- 
teryjał Zródlowy, są drugorzędne. Ciekawym jest fakt nastę- 
pujący: Gdy przedstawiano ŚNiaDeckigGo. jako profesora Ohe- 
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mii, Napoleon rzekł: Quelle chimie enseigne-t'-on ici? Na co ŚNIA- 
DECKI odpowiedzial: Sire! la chimie qu'on enseigne à Faris, Gdy na 
zapytanie Cesarza, jaki jest roczny etat Uniwersytetu wileńskie- 
go, rektor odpowiedział, że sto pięć tysięcy rubli srebrem, Napo- 
leon zrobił uwagę: Ce west pas trop. (FRANK Mémoires biogra- 
phiques IV 90). W tym czasie ulegl ŚNIADROki ciężkićj choro- 
bie, która zasmuciła wszystkie warstwy ludności. Choroba ta 
sprawiła, że przez trzy następne lata nie mógł się poświęcać 
pracom naukowym i piśmiennictwu. Dopiero powstały w Wil- 
nie w roku 1815 ruch umysłowy, pobudził go równie z innymi 
do wejścia na nowo w zawód piśmienny. Pomieszczenie wa- 
żnych rozpraw naukowych w odrodzonym Dzienniku wileńskim 
nie malo się przyczyniło do poczytności tego czasopisma. Trze- 
cie wydanie Chemii i polemika naukowa z CHODKIEWICZEM 
o terminologiję chemiczną polską, wywołały także kilka kry- 
tycznych artykułów, które imię ŚNIADECKIEGO znowu szeroko 
rozniosły po całój Polsce. Kiedy powstały czasopisma specyjalne 
lekarskie, lub mające związek z medycyną, ŚNIADECKI czynny 
przyjmował w nich udział. a artykuły jego pod względem myśli 
i znakomitój formy pod względem języka są najpoczytniejszémi 
w tym zbiorze. 

Wspominaliśmy wyżćj, że ŚNIADECKI, będąc jeszcze w An- 
glii, powszechną zwrócił uwagę na swe artykuły satyryczne. 
Ofiarowano mu nawet główne redaktorstwo wielkiego dzien- 
nika. Otóż, gdy w Wilnie założono „Wiadomości brukowe*, 
organ Szubrawców, ŚNIADECKI swoją podróżą próźniacko- 
filozoficzną nie mało się przyczynił do wzbogacenia pisma; rów- 
nocześnie wpływając na umoralnienie społeczeństwa, o co naj- 
więcój szubrawcom chodziło.. Dziś, gdy stosunki socyjalne i eko- 
nomiczne na tyle się zmieniły, że przeciętny czytelnik bez przy- 
gotowawczych studyjów, nie łatwo ówczesne stosunki zrozumie; 
podróż ŚNIADECKIEGO jednakże, pisana wzorową polszczyzną, 
i dziś może wielu czytających zająć, swoją tendencyją i znakomi- 
tóm obrobieniem przedmiotu filozoficznego, w satyryczną formę 
przybraném. Témi to pracami w „Wiadomościach brukowych* 
ŚNIADECKI zjednał sobie znakomite miejsce w satyrycznym od- 
dziale ojczystćj literatury. 


— 606 — 


Gdy w roku 1822 ukończył dwudziestopieciolecie swego 
nauczania, przeszedł w stan spoczynku, pozyskawszy emeryturę. 
Praktyką lekarską zajmował się bez przerwy z wielkiém po- 
wodzeniem. Nie długo jednakże odpoczywał, bo w roku 1827, po 
śmierci HERBERSKIEGO, powołany został na dyrektora kliniki 
terapeutycznój i na tóm stanowisku pozostawał aż do śmierci. 
W Akademii, wbrew Ustawie, mianowany został Akademikiem, 
nie przesłużywszy obowiązkowych dziesięciu lat. O jego stano- 
wisku, jako lekarza w ogóle, a w szczególności przełożonego nad 
kliniką, mówiliśmy już w poprzednich rozdziałach. Na zakoń- 
czenie tego krótkiego życiorysu pozostaje nam wspomnióć 
o ostatnich chwilach. Wskutek karbunkulu umarł pełen sławy 
dnia 11 Maja 1838 r. Nad zwłokami przemówił głośny kazno- 
dzieja TRYNKOWSKI, a przemówienie to godne jest i kazno- 
dziei, i pamięci tego któremu poświęcone zostało. Pochowano 
zwłoki w majętności nieboszczyka Bołtupiu (powiat oszmiań- 
ski), na cmentarzu wiejskim, Horodniku, który uczony Zo- 
RYAN OHODAKOWSKI do rzędu starożytnych słowiańskich sie- 
dzib zalicza. Piękny marmurowy pomnik wzniosła rodzina, gdy 
tymczasem pod Wilnem wznosił się kopiec (dziś go odszukać 
nie mogłem) Jędrzejówka. Wnieśli go własnómi rękami ucznio- 
wie ŚNIADEOKIEGO, na cześć znakomitego profesora, którego 
ciało az tutaj z kościoła S-go Jana przynieśli ina wóz po- 
łożyli, aby wedle woli zmarłego do Bołtupia zostało prze- 
wiezione. 

Pozostało po nim troje dzieci: syn Józef, i dwie córki, z któ- 
rych starsza była żoną Micnara BALIŃSKIEGO, młodsza, głoś- 
nego Sadyka-paszy CZAJKOWSKIEGO, a Za czasów panieńskich, 
była ona Beatryczą JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 

Profesor ŚNIADECKI, według opisu D-ra GRABOWSKIEGO 
łaskawie nam nadesłanego, tak się przedstawiał na rok przed 
śmiercią: „Wzrost mnićj niź mierny, tusza dobra, zaokrąglona, 
łysy, siwy; twarz inteligentna, pełna wyrazu; ruchy wolne, po- 
ważne; wymowa płynna, ozdobna, porywająca. ale umiarkowa- 
nie wolna; ani słówka polskiego do wykładu i do rozmowy 
w klinice nie mieszał. Na godziny i minuty był punktualnym. 
Nosił frak szaraczkowy, białą kamizelkę i koszulę z krezą, wy- 
kładaną naprzód i karbowaną. Auskultacyją i perkusyją przy 
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badaniu chorych malo się zajmował. Najstaranniéj badał ana- 
mnezę choroby, ciepłomierza nie używał, a puls badał z zegar- 
kiem w ręku. Przy wykładzie, mimo natłoku około 60 słucha- 
czy, mimo braku amfiteatru i katedry, cisza była nieprzerwaną, 
a każdy wyraz mistrza, okrągło i dobitnie wymówiony, brzmiał 
i zatrzymywał się w młodych umysłach, którzy szezycili sie, że 
byli uczniami ŚNIADECKIEGO. Takićj powagi, takiego ubóstwia- 
nia na Zadnéj klinice za granicą nie widziałem. Po odczy- 
taniu historyi choroby mojego chorego na phthisis pulmonum, le - 
czonego sposobem próby wcieraniami w piersi świeżą słoniną, 
gdy in epierisi wynurzyłem zdanie, że jeden gran emetyku ten 
sam skutek powoduje, co 20 funtów słoniny, powiedział: „bene, 
bene scripsisti" i udzielił mi w końcu roku rzadko szafowaną 
jedynkę.* 

W r. bieżącym dnia 29 Kwietnia (11 Maja), 1888 r. z okazyi 
50-letniéj rocznicy śmierci ŚNIADECKIEGO, Cesarskie Towarzy- 
stwo wileńskie, którego ŚNIADECKi był członkiem założycielem 
i pierwszym Prezesem, uezcilo jego pamięć, urządzając nadzwy- 
czajne, publiczne posiedzenie. Z polecenia Towarzystwa roz- 


patrywalem na tém posiedzeniu życie ŚNIaDEckigco i jego dzia- 
łalność jako chemika, fizyjologa i profesora klinicysty. W nu- 
merze 5 protokółów Towarzystwa opisaną została ta uroczy- 
stość, jak również pomieszczono i moje przemówienie, do któ- 
rego odsyłam pragnących zapoznać się blizéj z tą wielką po- 
stacią XIX wieku, jaką jest bez zaprzeczenia JĘDRZEJ Swra- 
DECKI. 


Sochacki Maksymilian. Jeszcze w Akademii będąc leka- 
rzem 1 klasy, zajął wakujące miejsce pomocnika profesora kli- 
niki chirurgicznój (w czasie podróży KORZENIEWSKIEGO za gra- 
nica). Od roku 1839 pełnił obowiązki adjunkta i kierował 
ćwiczeniami z chirugii operacyjnéj na trupach. Urodził się na 
Litwie. Do medycyny przykładał się w Uniwersytecie wileńskim 
i w Akademii, gdzie stopień lekarza pozyskał w roku 1834, 
a w Maju 1839 roku pozyskał stopień doktora medycyny. Wy- 
kładał propedeutykę i desmurgiję. Po zamknięciu Akademii, 
gdy z polecenia Ministra Oświaty, wielu młodych uczonych po- 
rozsylano do rosyjskich uniwersytetów na służbę, SOCHACIK 
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dostal sie do Kazania i w charakterze adjunkta przy JELA- 
CHICZU zajmował się chirurgiją. Powróciwszy do kraju, osiedlił 
się w Kownie na stanowisku operatora miejscowego zarządu le- 
karskiego, gdzie pozostawał az do r. 1854. w którym to r. na toż 
stanowisko przeniesiony został do Mohilewa. Odr. 1864 był In- 
spektorem zarządu lekarskiego gubernialnego w Witebsku i na 
tém stanowisku zakończył życie w roku 1871. Z jego prac lite- 
rackich nie do nas nie doszło, gdy tymczasem między młodzieżą 
akademicką celował jako jeden z najpracowitszych i bardzo 
uzdolnionych. 


Waszkiewicz Jan. Był członkiem zarządu Akademii. Uro- 
dził się w Wilnie w roku 1797. Ekonomista polski. Stndyjo- 
wał nauki prawne i polityczne w rodzinnóm mieście, pozyskaw- 
szy stopień magistra !), mianowany został nauczycielem histo- 
ryii prawa w gimnazyjum wilenskiém 2). W r. 1824 powołany 
był do wykładu ekonomii politycznój w.Uniwersytecie w cha- 
rakterze adjunkta, późnićj profesora nadzwyczajnego. Na tóm 
stanowisku pozostał aż do zamknięcia Uniwersytetu. W Akade- 
mii, jak wspomnieliśmy wyzéj był członkiem zarządu, z urzedni- 
ków cywilnych. Odr.1835 poczynając, przez wiele lat był człon- 
kiem komitetu cenzury. Ostatecznie był dyrektorem szkoły 
rabinów. Umarł w Wilnie w roku 1859. Oprócz przekładu 
dzieł ekonomicznych: Srorcma i logiki PINNOCK'a, a także 
kilku artykułów w „Wizerunkach* i „Dzienniku wileńskim* 
ogłosił: 

1. Historyjabanków,orazinnychcelniejszych 
ustanowień kredytowych pokrótcezebrana przez... 


1) Ogłoszenie o magistrowaniu się w epoce Uniwersytetu podaję w ko- 
pii z ówczesnego druku: Q. F. F. F. S, Amplissimi ordinis professorum, scien- 
tiarum Ethieo-politiearum Auctoritate, Jubente Rectore Magnifico, JOANNES 
WASZKIEWICZ, Lithuanus, Juris utriusque eandidatus, ad obtinendum Magistri 
utriusque Juris gradum, defendet dissertationem, suo studio et opera eonserip- 
tam, de Legitimatione secundum leges patrias. Pridie calendas quintiles A. 
MDCCOXX. hora X, matutina, in curia Academica, 


2) Dr. SZELIGA. Proces Filaretów w Wilnie. Teka TWARDOWSKIE- 
Go tom I. 


prof. gospodarstwa, nauki handlu i finansów wb. 
Uniw. wileńs. Wilno Glúcksberg 1838, 8-0 18. 

2. Nauka o handlu przez... w ces. wileń. uniw. 
ekon. politycz. publicz. nadzwyez. profesora uło- 
Zona z 4 tablicami. Wilno Glüeksberg 1830, 12-o 295. 


Witowicz Jerzy. Ukończył kurs nauk weterynaryjnych 
w Uniwersytecie wileńskim, gdzie pozyskał stopień lekarza 1 
klasy (weterynaryi). Wykładał w Akademii po polsku, najpierw 
w charakterze lektora, a od r. 1834 adjunkta: medycynę sądowo- 
lekarską podług dzieła Vrrr'a; hygiene zwierząt domowych, naj- 
pierw podług dzieła GopDrNE, pózniéj ApaMowicza; naukę 
o rozmnażaniu i ulepszaniu ras podług HARTWMANA i HUZARDA; 
o kuciu koni i inne działy podług LANGENBACHERA, HABEMANA 
i ADAMOWICZA. 


Woelck Aleksander. Syn aptekarza wileńskiego. Urodził 
sie w roku 1801 w Wilnie; do nauk lekarskich przykładał sie 
w Uniwersytecie, gdzie w roku 1824 pozyskał stopień doktora 
medycyny. Pozostawiony przy Uniwersytecie pełnił najpierw 
zastępczo obowiązki prosektora anatomii, (gdy BreLkiewicz był 
w Petersburgu i Moskwie), następnie był pomoenikiem prof. poło- 
Znictwa i prowadził szkołę akuszerek. Od roku 1828 wykładał 
historyję medycyny, a od roku 1880 prowadził wykłady Terapii 
ogólnéj, materyi lekarskiéj i receptury. Po zamknięciu Uni- 
wersytetu powołany został do Akademii w tymże charakterze. 
Ponieważ datychczas zajmował się w charakterze lektora, prze- 
to dla pozyskania godności adjunkta, poddał się ścisłemu egza- 
minowi, a następnie w dniu 24 Czerwca 1836 roku, czytał pu- 
blicznie rozprawę po rosyjsku: de morbosis placentae affectionibus, 
drugą po łacinie: de convulsionibus parturientium. Następnie za- 
dano mu rozprawę do napisania na temat: De puerperarum hae- 
morrhagiis et partu praematuro, arte parando; poczóm pozyskal 
stopień adjunkta na katedrze farmakologii i receptury, które to 
przedmioty wykładał po łacinie podług dzieł Ricmrera i PLEN- 
KA, a toksykologiję podług dzieła ORFiLr. W dniu 14 Listopada 
1836 r., mianowany został profes. nadzwyczajnym na téjze ka- 
tedrze. Do konca istnienia Akademii byl pomocuikiem dyre- 


Stan nauk lkr, [+9] 
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ktora Kliniki położniczój i nauczycielem w szkole akuszerek. 
Kiedy Akademija została zamkniętą, WoELCK nie przyjął zapro- 
ponowanego sobie miejsca w uniwersytecie Kijowskim, lecz po- 
został w Wilnie, gdzie nabył wielkiego rozgłosu jako aku- 
szer. W roku 1863 poddał się amputacyi prawéj goleni, któréj 
dokonał LacHowicz wskutek osteomyelitis chronica partialis. Je- 
szcze w roku 1837 leczył go BrgLKrEWICZ, pózniéj PORCYANKO, 
wyjeżdżał do wód, lecz ulga była tylko chwilową. Po dokona- 
nój szczęśliwie operacyi przestał się zajmować położnictwem, 
będąc kaleką, lecz poświęcał się z zamiłowaniem i znawstwem 
numizmatyce, do czego miał pociąg niekłamany od najmłodszych 
lat. Zasłużony ten lekarz, którego wiele prac podobno pozostało 
w rękopisie, zakończył życie w dniu 16 Września 1869 roku. 


ROZDZIAŁ XXXVIII. 


Lekarze medycyny. 


Wiele zachodów i pracy poniosłem, nim zebrałem wszyst- 
kich lekarzy, którzy ukończyli studyja lekarskie w Akademii 
medyko-chirurgicznéj wileńskićj. Spis ten jest prawie dokla- 
dnym, może być bowiem, że kilku lub kilkunastu zaledwie opu- 
szczonych zostało '). Trudność w zebraniu objaśniam w ten 
sposób: źródła urzędowe, jak to nadmieniłem, tylko w części 


1) Druk niniejszój pracy daleko już był posunięty, gdy otrzymałem od 
p. RossocHACKIEGO, Obywatela z Święciańskiego, zięcia GÓHLINGA, katalog 
Inspektora Akademii za czas od roku 1834—1842, z pozwoleniem zużytkowania 
zawartych tam wiadomości; za eo na tóm miejscu najserdeczniejsze składam 
podziękowanie. Katalog ten ma tytuł następujący: „Inspektorskije spi- 
ski wsiem uczaszezimsia w Imperatorskoj wileńskoj medi- 
ko-chir. Akademii*. Przedewszystkiem sprawdziłem i przekonałem się, 
że mój spis lekarzy za czas powyższy jest kompletny; jeżeli zaś są jakieś opu- 
szezenia lub przeinaczenia za pierwsze dwa lata, podczas inspektorstwa NAK- 
SIANOWICZA, to należy się spodziewać, że i one może w przyszłości będą 
mogły być poprawione. 

Ponieważ Inspektor przy nazwisku każdego uczącego się zapisywał 
jakiego był tenże sprawowania się, przeto spisy te przedstawiają dla piszącego 
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nas doszły, a ite, jak np. księgi kliniczne za niektóre lata, nie 
zawsze były pewném źródłóm. Zdarzało się bowiem, że jedno 
nazwisko bez wyrażonego imienia wspomniane jest w ciągu roku 


historyję sprawy KONARSKIEGO Źródło pierwszorzednéj wartości. GÚHLING 
bowiem starannie zanotował, który z studentów przyjmował czynny udział 
w tój sprawie i w jaki sposób został za to ukarany. 

Z tego katalogu postanowiliśmy w niniejszéj pracy skorzystać w ten 
sposób. Na stronniey 90 podaliśmy, że wskutek rozporządzenia wyższćj wła- 
dzy zamknięto w Wilnie pierwsze trzy kursy w roku 1840, a młodzież, prze- 
ważnie wychowańców skarbowych, już to uwolniono zupełnie, już przeniesiono 
do innych Uniwersytetów, a tylko nieznaeznéj liczbie z 3-go kursu pozwolono 
dokończyć nauki w Wilnie. Otóż dla uzupełnienia naszych wiadomości 

o liczbie uczących się medyeyny w Wilnie, podajemy, podług katalogów 
GónLINGA, spis młodzieży z pierwszych trzech kursów, ubra albo zupełnie 
uwolnioną została, albo przeniesioną do innych Uniwersytetów. W pośród 
nićj znajdują się i dobrzy nasi znajomi, powszechnie znani profesorowie i ucze- 
ni lekarze. 


A, z pierwszego kursu. Witkiewicz Wacław. 

I. Wychowańcy skarbowi. Woźniakowski Jan. 
Bahrycewicz Jan. Zackiewicz Floryan. 
Krasiński Wojciech. Żelawski Julian. 
Langhagel Fryderyk. 2. Wolni słuchacze. 
Łapuszewski Wincenty. Baranowski Fabian. 
Maciejewski Antoni. Bibergeil Adolf. 
Maluszycki Romuald. Biliński Benedykt. 
Niemiatowski Franciszek. Bokiewiez Leon. 
Nizyeki Henryk. Bokszaüski Wineenty. 
Nowokuński Edward. Bratkowski Józef. 
Ostrowski Miehal. Chomiñski Bazyli. 
Reniger Ludwik. Ciepielewski Władysław. 
Rokieki Jan. Ozasnicki Ferdynand. 
Rymaszewski Adam. Dąbrowski Edward. 
Sankiewicz Aleksander. Dowgiallo Franciszek. 
Siellawa Erazm. Eysmont Julian. 
Siemaszko Waleryan. Gorecki Ludwik. 
Snarski Józef. Gorski Cypryan. 
Sobestiański Michał. Gorski Floryan. 

Tasz Konstanty. Grofe Adolf. 
Tracewski Jan. Gudwilowiez Stanisław. 
Wiciński Leonard. Iżycki Feliks. 
Wierciński Stefan. Jankowski Kazimierz. 


Y 
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kilka. a jak w jednym wypadku dwanaście razy. To żadną 
miarą być nie mogło, aby jeden student pisał az dwanaście hi- 
storyj chorób, kiedy zazwyczaj pisali po 9, rzadzićj po 4 lub 5 


Januszkiewiez Antoni. 
Kantorowiez Anastazy. 
Korzun Aleksander. 
Kowalew Dymitr. 
Królewiecki Franciszek. 
Kurowieki Adam. 
Leszkiewicz Felicyan. 
Lubański Bolesław. 
Lojko Dymitr. 
Łukaszewicz Ildefons. 
Maluszyeki Adolf. 
Narkiewicz Bolesław. 
Odyniec Wacław. 
Pietrzkiewicz Konstanty. 
Radcewiez Karol. 
Rogowski Zygmunt. 
Rossolowski Edward. 
Simon Arnold. 
Slepść Franciszek. : 
Szalewiez Józef. 
Szarski Jan. 
Szczerbiński Michał. 
Szmygir Zygmunt. 
Sznyrstein Julian. 
Szulski Kazimierz. 
Szymański Józef. 
Szyszkiewiez Konstanty. 
Telszewski August. 
Tomaszewiez Waleryan. 
Truskolaski Franeiszek. 
B, z drugiego kursu. 


1. Wychowańcy skarbowi. 


Aframowicz Wincenty. 
Anderson Mikołaj. 
Beranek Jan. 

Bobiński Sylwan. 
Chawlowski Mikołaj. 
Cywiński Aloizy. 
Czerniewski Andrzój. 


Daniszewski Kazimierz. 
Daszkiewicz Jan. 
Deiczman Ludwik. 
Dullewicz Maciej. 
Gryga Jan. 

Jakubowski Antoni. 
Januszkiewiez Konstanty. 
Jurcewicz Ferdynand. 
Klonowski Antoni. 
Lisicki Protazy. 
Lubiezankowski Bronisław. 
Luduchowski Jan. 
Łapuszewski Waleryan. 
Misiewicz Antoni. 
Mitarnowski Aleksander. 
Muszyński Wincenty. 
Norejkowicz Michał. 
Pietkiewiez Zygmunt. 
Rosiński Edward. 
Rosnowski Dymitr. 
Rudzki Tomasz. 
Rymkiewicz Antoni. 
Sadkowski Hieronim. 
Sawieki Karol. 
Sutkowski Leon. 

Szule Edward. 

Szyojew Grzegorz. 
Wejsztord Aleksander. 
Wołodkiewicz Feliks. 
Zdanowiez Wiktor. 
Żyrkiewiez Jan. 

2. Wolni słuchacze. 
Bućkiewicz Aleksander. 
Chałabiński Tytus. 
Gliński Zenon. 
Hassmann Wiktor. 
Janowski Augustyn. 
Korn Jewsiej. 

Kryszka Antoni. 


Iv 
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historyj; zatém nalezy przypuszezaé, ze tu jest mowa o dwóch, 
jeżeli nie o trzech studentach jednego nazwiska. Również zda- 
rzały się wątpliwości tego rodzaju, np. w roku 1834 kończy 
jakiś student medycynę, a późnićj z tómże imieniem i nazwi- 
skiem spotykamy się w r. 1841 np., czy uważać te dwa nazwiska 
za dwie różne osoby, czy za jedną, zdającą egzamin w pierw- 
szym przypadku «na lekarza, w drugim na doktora medycyny? 
Otóż o ile mnie się zdaje, te i nie wymienione inne jeszcze 
trudności przełamawszy szczęśliwie, przedstawiam listę leka- 
rzy wileńskich, pobierających nauki w Akademii. Pozostawalo 
odszukać biograficzne dane. O niektórych podałem juź to ży- 
ciorysy, już drobne wzmianki w monografii: Doktorowie medy- 
cyny promowani w Wilnie“. Znalazłem również w KośMiŃ- 
SKIEGO „Słowniku lekarzów polskich* niektóre dane. Lecz 
KośMiŃski wspomina tylko o tych lekarzach, którzy jakiś ślad 
w literaturze po sobie zostawili; a o większości (9/10) nie ma 
wzmianki ani w jednóm, ani w drugióm piśmie. Rzecz to na- 
turalna. Około 300 lekarzy w skutek wypadków 1837—1839 
roku zaczęło pełnić służbowe obowiązki nad morzem Kaspij- 
skióm lub na Syberyi, ito po latach niekiedy kilku, gdyż po- 
przednio byli szeregowcami, jak się dowiadujemy o tóm z urze- 
dowych źródeł, mianowicie z dziennika: „Wojenno-medicinskij 
zurnal*. 


Kuryeki Henryk. 
Lisowski Józef. 
Młodziejewski Korneli. 
Moroz Franeiszek. 
Natanson Lud wik. 
Olifirowiez Adolf. 
Pohoski Zygmunt. 
Polofiski Aleksander. 
Przybylski Stefan. 
Roszkowski Karol. 
Snitowski Józef. 
Sokolowski Feliks. 
Stankiewiez Ignaey. 
Strużyński Leonard. 
Tyszkiewiez Karol. 
Wieniawski Tadeusz. l 


nt 


'(, æ trzeciego kursu. 
|. Wychowańcy skarbowi 

Adamowski Józet. 
Dobrowolski Erazm. 
Dowgird Jan. 
Drozd Kazimierz. 
Godlewski Ferdynand. 
Grabowski Antoni. 
Griinwald Edward. 
Heinrich Teodor. 
Hendel Stanisław. 
Jabłoński Filip. 
Podgórski Franciszek. 
Schlegel Wilhelm. 

2. Wolni słuchacze. 


Janisławski Antoni. 


A gn 


Wielu z nich albo predko zmarli, albo aklimatyzowali 
się i żeniąc z tuziemkami sami sie osiedlili; albo wreszcie 
po trzydziestu kilku latach służby, powrócili w rodzinne strony, 
zgrzybiali, schorzali, aby umrzóć w kraju, w którym pobierali 
nauki. Od takich nie można było wymagać zajmowania się 
pismiennietwem lekarskióm. A jednak pominięcie ich byłoby 
niesprawiedliwością. W innych warunkach bowiem, byliby za- 
pewne również głośnymi i pożytecznymi pracownikami, jak ich 
współtowarzysze, którym lepszy los dostał się w udziale. 
W odszukaniu chociażby drobnych danych biograficznych spo- 
tykalismy w większości wypadków nieprzełamane trudności. 

Trzecie, pewne zkąd inąd źródło „Wojenno-medicinskij 
żurnał*, czasami stawało sie malo pozyteczném dla tego, że 
wymieniając lekarzy wstępujących lub ustępujących ze służby, 
często nie wspomina z jakiego pochodzą zakładu naukowego, 
"a nigdy prawie nie oznacza imienia. W tym wypadku musiałem 
radzić sobie w ten sposób, żem porównywał datę pozyskania dy- 
plomu (podług mego spisu) z datą wstąpienia na służbę. Zwra- 
całem również uwagę na ówczesny stan polityczny, który nieraz 
przeważnie wpływał na stanowisko służbowe lekarzy. 

Czwarte źródło, to wiadomości od osób. pamiętających ów- 
czesne czasy; od lekarzy którzy kończyli w Wilnie nauki. 
wreszcie przygodne wiadomości od osób, które były w sto- 
sunkach z lekarzami wileńskimi. już to na Kaukazie, już na 
Litwie. 

O niektórych nie dowiedzialem się żadnych szezegółów, po- 
zostawiam tedy czasowi te dopełnienia biograficzne. 

Wielu z wychowańców Akademii wileńskićj zaznaczyło 
swą działalność w społeczeństwie szeregiem prac ogłoszonych 
drukiem: o tych “to pracach albo wspomniałem w części biblio- 
graficznój, lub wspomnę poniżćj w przeglądzie czasopis wileń- 
skich. Opuszczone, a nie należące do czasopis wileńskich, tu 
będą wypisane. 

Porządek zachowałem ściśle alfabetyczny. jak to uczyni- 
łem powyżój z profesorami akademii. Tu również włączyłem 
i doktorów medycyny, którzy albo doktoryzowali się w Akade- 
mii, lub ponawiali egzamina w Wilnie. 
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Adamkowicz Michal. Nauki lekarskie rozpoczal w Uni- 
wersytecie wileńskim, a dokończył i pozyskał stopień lekarza 
w Akademii w roku 1833. 

Adamkowicz Piotr, brat poprzedzającego. Nauki lekar- 
skie studyjował w Uniwersytecie wileńskim, dokończył w Aka- 
demii, gdzie w roku 1832 stopień lekarza pozyskał. 

Adamowicz Filip. Do medycyny przykładał się na ko- 
szcie rządu w Akademii. Pozyskawszy w roku 1837 stopień 
lekarza, wstąpił obowiązkowo do służby wojskowéj na Kau- 
kazie. 

Adamowicz Tadeusz. Ukończył nauki w Akademii w r. 
1835, następnie oddawał się wykonawstwu lekarskiemu w guber- 
ni Chersoñskié)j. 

Aleksandrowicz Kazimierz. Ukończył nauki w Akademii 
w roku 1836, ze stopniem lekarza 2 klasy. Był wychowańcem 
Instytutu lekarskiego, dla tego wysłany został na Kaukaz do 
oddzielnego Korpusu, jako lekarz batalionowy i na tóm stano- 
wisku w roku następnym zakończył życie. 

Andruszkiewicz Wincenty. . Rozpoczynał studyja lekar- 
skie w Uniwersytecie wileńskim, ukończył w Akademii ze sto- 
pniem lekarza 1 klasy w roku 1832. W roku 1886 był jeszcze 
na służbie w Ministeryjum Spraw Wewnętrznych. 

Andrzejewski Benedykt. Do medycyny przykładał sie 
pierwotnie w Uniwersytecie, ukończył studyja ze złotym meda- 
lem w roku 1833 w Akademii. Był stypendystą rządowym. 
Wysłany na służbę na Kaukaz, wiele lat tam przebył. Obser- 
wacyje nad cholerą komunikował w „Tygodniku lekarskim* 
o czóm wspominaliśmy powyżój. W roku 1886 żył jeszcze. 

Antecki Michał. Ukończył studyja lekarskie w Akade- 
mii. W roku 1835 pozyskał stopień lekarza 1 klasy; nastę- 
pnie osiedlił się.w Warszawie, gdzie się oddawał praktyce lekar- 
skiéj. Był wychowańcem rządowym Instytutu lekarskiego. 

Artzt Franciszek pochodził z Warszawy. Nie jest mi 
wiadomóm, gdzie pierwotnie do medycyny się przykładał, gdyż 
do Wilna przybył w roku 1834 na kurs piąty i w roku nastę- 
pnym pozyskał stopień lekarza. ^ Powróciwszy de rodzinnego 
miasta, wkrótce życie zakończył. 
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Augustynowicz Tomasz. W Swisloczy chodzil do gimnazy- 
jum, do medycyny przykładał się w Uniwersytecie wileńskim i w A- 
kademii. W r. 1885 stopień lekarza pozyskał. Wychowywał się: 
w Instytucie lekarskim na koszt rządu. Będąc jeszcze studentem, 
wydał atlas instrumentów chirurgicznych. Zajmował się prócz 
tego botaniką z wielkiem zamiłowaniem. W okolicy Wilna 
i Grodna zebrał przeszło 700 gatunków roślin; starannie je wy- 
suszył, opisał i w ofierze Akademii złożył. Za powyższy ziel- 
nik i atlas otrzymał z Najwyższego rozkazu 300 rubli nagrody. 
Za szczególne odznaczenie się w naukach otrzymał srebrny 
medal. Odsługiwał obowiązkowe lata w wojsku w Małorosyi, 
w pułku strzelców Briańskim; ztąd przeszedł do 7 brygady ar- 
tyleryi polowéj, a w roku 1848 otrzymał uwolnienie. Nastę- 
pnie wstąpił do -służby cywilnój. Był najpierw Inspektorem 
lekarskim w guberni Kurskiój i wówczas ogłosił: 

1. O diko rastuszezich wraczebnych raste- 
niach Poltawskoj gubernii. Kijów 1853, 4-0 str. 91. 

2. Nastawlenie wołostnym feldszeram o po- 
moszczi pokusannym bieszennoj sobakoj i zarazi- 
wszimsia sybirskoj jazwoj. Petersburg 1861 8-0. 

Czas jakiś mieszkał w Petersburgu. pózniéj wyjechał do 
Permu na stanowisko Inspektora lekarskiego; lecz na tóm sta- 
nowisku bardzo nie długo przebywał. A że w tym czasie zbie- 
rała się wyprawa naukowa w podróż na około świata, przyłą- 
czył się do niéj. Dwa, czy tóż trzy razy podróż tę ponawiał. 
Przy ekspedycyi na Sachalin był lekarzem. Z bogatómi zbio- 
rami naukowómi powrócił do Petersburga, gdzie dotąd pozostaje 
przy Ministerstwie. 

Awedyk Romuald. Ukończył nauki w r. 1839. W sku- 
tek wypadków w roku 1838 był zesłanym; o dalszym biegu jego 
Życia szczegółów nie mamy, prócz tój wiadomości, że żył je- 
szcze około 1885 roku i że nie musiał pełnić obowiązków służbo- 
wych, albowiem żadnój nie ma rangi. 

Baftałowski Stefan. Po ukończehiu Akademii ze sto- 
pniem lekarza | klasy, wstąpił do służby prywatnój w mająt- 
kach hr. Zamojskiego na Wołyniu, gdzie przebywał od roku 
1835 do 1843. Następnie w roku 1845 pręeniósł się na Podole 

i zamieszkał w Olgopolu na stanowisku lékarza powiatowego. 


u 
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O jego pracach ogłoszonych drukiem wspominaliśmy powyżćj. 
W roku 1886 liczył się do żyjących lekarzy. 

Bagieński Józef. Do nauk lekarskich przykładał się 
o własnym koszcie w Akademii. Ukończył nauki ze stopniem 
lekarza 1 klasy w roku 1839; zamieszkał jako lekarz miejski 
w w Rzeżycy, w guberni Witebskićj, a zatóm w sąsiedztwie stron 
rodzinnych; pochodził bowiem z Kurlandyi. gdzie się urodził 
w r. 1817. Wypadki zaszłe w roku 1868 wpłyneły i na sta- 
nowisko urzędowe BAGIEŃSKIEGO. Straciwszy zajmowane do- 
tychezas miejsce, przeniósł się do Kiryłowa, w guberni Nowo- 
grodzkićj; powiat Kiryłowski opisał pod względem lekarskim 
i opis ten drukiem ogłosił. Następnie osiedlił się w Warsza- 
wie, gdzie dotychczas zajmuje się praktyką lekarską." Oprócz 
pracy, którą wydał oddzielnie, a o któréj na str. 381 mówiliśmy, 
ogłosił jeszcze: 

1. Oszczędny sposób prania. Tygodnik lekarski, 
1862 Nr. 52 

2. O wpływie cholery na ciążę i poród. Pamięt. 
Tow. lekar. warsz. 1866, LVI 443. 

Bagieński Maciéj. Zapewne brat poprzedzającego, gdyż 
podług notat współczesnych kilku braci studyjowało medycynę 
w Akademii. MaciEJ podobnie jak i Józer pochodził z Muk- 


szty. Ukończył Akademiję w roku 1839. ze stopniem lekarza, 


2 klasy. Będąc stypendystą rządowym, obowiązkowo wstąpił 
do służby wojskowój. Był najpierw lekarzem okręgowym je- 
katerinodarskim wojska kozackiego; w roku 1847 przeniósł się 
do Jekaterinodaru na stanowisko ordynatora w miejscowym 
szpitaln wojskowym. Umarł z cholery w roku 1848. Ogłosił: 

1. Słuczai 1) paduczaja boleźń od chronicze- 
skawo wospalenia stanowoj żyły; i 

2. Bieli. Obie te rozprawy ogłosił w „Druhu Zdrawia* 
1842 12. 

Bagieński Stanisław. Ukończył Akademiję ze stopniem 
lekarza | klasy w roku 1840. Do nauk przykładał się o wła- 
snym koszcie. 

Bahrynowski Władysław. Rozpoczął nauki w Uniwer- 
sytecie wileńskim, lecz takowych nie dokończył, bo zamieszkał 
przymusowo w Suchum-Kale. Wsławił się założeniem w té) 
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miejscowosci ogrodu, który pozyskal nazwe botanicznego. Do- 
wiedziawszy się o tóm, ówczesny namiestnik Kaukazu, książe 
WoRONCOW, wstawil sie za BAHRYNOWSKIM, aby mógł przer- 
wane nauki dokończyć. Wstawienictwo pomogło.  Szerego- 
wiec BAHRYNOWSKI ułaskawiony został, przybył do Wilna i za- 
czął w dalszym ciągu studyjować medycynę. Szczególnićj po- 
święcał się anatomii, a będąc na 3 kursie (w roku 1836) otrzy- 
mał 300 rubli za wyrobienie szkieletu i innych preparatów 
anatomicznych dla użytku studentów i gabinetu anatomiczne- 
go. Ukończywszy nauki lekarskie w roku 1839, wstąpił do słu- 
żby wojskowéj i długie lata przebywał na Kaukazie. GónniNG 
zapisał (obok nazwiska BAHRYNOWSKIEGO), że tenże był sądzony 
za sprawę Konarskiego dnia 10 Października 1838 roku. 

Balewicz Edmund. Rozpoczął nauki lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, dokończył je w Akademii w roku 1834, 
ze stopniem lekarza. 

Balewicz Tomasz. Starszy brat poprzedzającego, również 
przykładał się w Uniwersytecie do medycyny, a dokończył stu- 
dyjów w roku 1833 w Akademii. 

Balfner Jan. Pochodził z Wilna, gdzie ojciec jego był 
piekarzem. Po ukończeniu gimnazyjum w mieście rodzinnóm, 
zapisał się na wydział lekarski w Uniwersytecie wileńskim; 
w ostatnim roku studyjów Uniwersytet zamknięto. Po otwo- 
rzeniu Akademii, nauki dokończył i w roku 1838 pozyskał sto- 
pień lekarza 1 klasy. Mianowany został bezwłocznie lekarzem 
batalionowym w pułku Archangelogorodzkim, gdzie odsługiwał 
lata obowiązkowe, za pobyt w Instytucie lekarskim. 

Bałandowicz Franciszek. Ukończył nauki lekarskie w Aka- 
demii w roku 1838.  Przykładał sig do nauk o własnym 
koszcie. Zapewne nie pełnił obowiązków w służbie rzadowéj, 
nie ma bowiem rangi w spisie lekarzy z 1886 roku. 

Bałandowicz Nikodem. Ukończył nauki w roku 1839 ze 
stopniem lekarza 2 klasy, był stypendystą rządowym, o dalszych 
jego losach nie mamy wiadomości. 

Bałwański Antoni Abbas. Pochodził z Krakowa. gdzie 
studyjował nauki lekarskie i pozyskał stopień doktora medycyny 


/ ichirurgii. Następnie przybył do Wilna. gdzie, aby pozyskać 


prawa wolnéj praktyki w Cesarstwie, studyjował czas jakiś 
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medycynę, wreszcie poddał się egzaminowi. Uzyskawszy sto- 
pień lekarza w roku 1837, z potwierdzeniem uczonego stopnia 
osiedlił się w Grodnie, gdzie przez długie lata poświęcał się 
wykonawstwu lekarskiemu, pełniąc równocześnie obowiązki słu- 
żbowe w miejscowym zarządzie lekarskim i zajmując sie pi- 
smiennictwem. Prace jego, ogłoszone w „Tygodniku lekar- 
skim“, wyliczyliśmy wyżćj; te zaś które nadsyłał do Towarzystwa 
lekarskiego wileńskiego, będą poniżój wymienione. W r. 1862 
został przeniesiony na Inspektora gubernialnego lekarskiego 
do Woronieza, gdzie przebywał aż do śmierci t. j. do r. 1871. 

Barszczewski Józefat. Studyjował nauki lekarskie naj- 
pierw w Akademii, gdzie pozyskał w roku 1833 stopień lekarza, 
następnie czas jakiś przebywał za granicą. Odznaczał się nie- 
zwykłómi zdolnościami i pracowitością, co mu zjednało przy- 
domek dany przez kolegów: „ŚNIADECKI drugi*. Osiedlił się 
w Słonimie, gdzie z wielkióm powodzeniem zajmował się wyko- 
nawstwem lekarskiem. 

Bartoszewicz Jan. Pochodził z Wilna, gdzie ojciec jego 
był kowalem. Studyjował nauki lekarskie w Uniwersytecie 
i w Akademii wileńskićj. W r. 1832 pozyskał stopień lekarza. 

Bartoszewicz Józef. Pochodził z Wilna. Rozpoczął na- 
uki lekarskie w Uniwersytecie, następnie ukończył je w Aka- 
demii i stopień lekarza pozyskał w roku 1836. Ponieważ był 
wychowańcem Instytutu lekarskiego na koszcie Rządu. przeto 
obowiązkowo pewną liczbę lat odsługiwał w wojsku. Przeby - 
wając w Petersburgu, doktoryzował się w roku 1847. W słu- 
Zbie cywilnój, dokąd wstąpił pózniéj, pełnił różne obowiązki. 
Ostatecznie był Inspektorem gubernialnym lekarskim najpierw 
w Pskowie, pózniéj w Wilnie, gdzie życie zakończył w dniu 21 
Kwietnia 1870 roku. Pochowany na Rossie. 

Baumgarten Leopold. By! wolnym słuchaczem w Aka- 
demii, ukończył nauki ze stopniem lekarza 2 klasy w r. 1835. 

Bereśniewicz Józef. Studyjował nauki lekarskie naj- 
pierw w Uniwersytecie, później w Akademii.  Pozyskawszy 
w roku 1835 stopień lekarza, poświęcał się czas jakiś wolnéj 
praktyce. następnie w roku 1837 wstąpił dobrowolnie do służby 
wojskowój i jako ordynator szpitala mieszkał w Wilnie. Wr 
1886 zapisany był jako sztab-lekarz. 
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Berg Ludwik. Pochodzil z Warszawy, gdzie w Uniwer- 
sytecie Aleksandryjskim przyklada! sie do nauk lekarskich; 
z przyczyny zamknięcia tego uniwersytetu, przeniósł się do 
Wilna i w Akademii medyko-chirurgicznój, studyja dokończył. 
W roku 1836, pozyskawszy stopień lekarza, wrócił do rodzin- 
nego miasta, gdzie oddawał się praktyce chirurgicznój z powo- 
dzeniem. Umarł w roku 1842. O jego pracach z zakresu chi- 
rurgii. ogłoszonych drukiem, mówilismy powyZé)j. 

Bergau August.  Studyjował nauki lekarskie najpierw 
w Uniwersytecie wileńskim, później w Akademii. Przykladal 
się do nauk z wielką gorliwością. za co nagrodzony został me- 
dalem i stopniem lekarza 1 klasy w roku 1833. Był wychowań- 
cem Instytutu lekarskiego na koszcie Rządu, dla tego obowią- 
zkowo wstąpił do służby wojskowój, mianowicie do pułku Suz- 
dalskiego piechoty. W roku 1886 zapisany był jako radca stanu 
i sztab lekarz. 

Bernatowicz Aleksander. ^ Pozyskal stopień lekarza 1 
klasy w roku 1841. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
“na koszcie Rządu, dla tego obowiązkowo wstąpił do służby 
wojskowój do 5 batalionu pułku Sofijskiego, morskiego. Po 
wysłużeniu obowiązkowych lat, zamieszkał w Wilnie, później 
w Ostrowie, gdzie pozykał imię znakomitego lekarza. 

Bernatowicz Blazéj. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego na koszcie Rządu. W roku 1838 pozyskał stopień 
lekarza, poczem wysłany został na Kaukaz do Korpusu oddziel- 
nego, gdzie pelnił obowiązki slużbowe, jako lekarz batalionowy. 

Betko Ksawery. Pochodził z Mińska. Nauki gimnazy- 
jalne ukończył w Słucku: lekarskie, studyjował najpierw w Uni- 
wersytecie, późnićj w Akademii medyczno-chirurgicznój. W r. 
1836 po obronieniu rozprawy de /rystpelate pozyskał dyplom 
doktorski. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego na koszcie 
Rządu, dla tego przeznaczony został do batalionu liniowego 
Orenburskiego Nr. 3. W roku 1838 uzyskał dymisyję, lecz 
w roku 1839 wstąpił do floty. Od roku 1845 był na służbie cy- 
wilnéj w Petersburgu. W roku 1886 w spisie lekarzy ozna- 
czony jest jako rzeczywisty radca stanu. 

Białły Kazimierz. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii medyczno -chirurgicznój, gdzie pozyskał stopień lekarza, 
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2 klasy w roku 1839. Był wolnym słuchaczem podczas study- 
jów. W roku 1886 oznaczony jest w spisie żyjących lekarzy bez 
żadnych tytułów. nie musiał tedy być w służbie państwowój. 

Bibergeil Henryk. W roku 1837 pozyskał stopień le- 
karza w Akademii. 

Bielawski Józef. Rozpoczął studyja w Uniwersytecie, dokon- 
czył w Akademii. W r. 1834 pozyskał stopień lekarza. Brat 
jego czynny przyjmował udział w głośnój awanturze z PELr- 
KANEM, która dała początek „pelikanówkom* (porównaj przy- 
pisek na str. 557). 

Bieldzieszewski Antoni. Ukończył nauki ze stopniem 
lekarza 2 klasy w roku 1837. Do nauk przykładał się jako 
wolny słuchacz. 

Bierfreund Adolf. Pochodził z rodziny niemieckiéj, od- 
dawna osiedlonéj w Wilnie. Ojciec jego był nauczycielem. Do 
nauk gimnazyjalnych i uniwersyteckich przykładał się w ro- 
dzinnóm mieście. Pozyskał w Akademii stopień lekarza 1 kla- 
Sy w roku 1841. Ponieważ był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego na koszcie Rządu, przeto wstąpił obowiązkowo jako 
lekarz batalionowy do pułku Czarnomorskiego, a następnie był 
ordynatorem w szpitalu wojskowym Kilijskim. 

Bierfreund August, brat poprzedzającego. Do nauk le- 
karskich przykładał się w Uniwersytecie, pózniéj w Akademii 
na koszcie Rządu. W roku 1886 pozyskał stopień lekarza. 
2 klasy. Następnie wysłany był na Kaukaz do Korpusu od- 
dzielnego. Był jakiś czas ordynatorem w szpitalu wojskowym 
w Ust-Tabińsku. W r. 1844 azyskał dymisyję. 

Bierfreund Ludwik, syn Wilhelma, brat poprzedzającego. 
Również był wychowańcem Instytutu lekarskiego na koszcie 
Rządu. Pozyskawszy w roku 1838 stopień lekarza 2 klasy, 
mianowany został lekarzem w 10 batalionie liniowym finlandz- 
kim. W roku 1886 w spisie żyjących lekarzy zapisany jest, jako 
rzeczywisty radca stanu i sztab-lekarz. 

Bijejko Feliks. W roku 1838 pozyskał w Akademii sto- 
pień lekarza 2 klasy. Jako rządowy stypendysta wstąpił obo- 
wiazkowo do służby wojskowej. Najpierw był ordynatorem 
w szpitalu wojskowym w Dynaburgu, w r. następnym przeniesio- 
ny został do pułku Jakuckiego piechoty, a w roku 1841 do 8 ba- 
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talionu liniowego Czarnomorskiego. Następnie przeniósł się 
do Charkowa, gdzie w roku 1845 pozyskał stopień Sztab-le- 
karza. W dwa lata późnićj przeniesiony został do pułku Azow- 
skiego piechoty. Wówczas obserwował szkorbut, panujący epi- 
demicznie, a rezultaty spostrzeżeń ogłosił w pracy p. t. 

Cingotnoe wospalenie raduznoj oboło- 
ezki glaz. Wojeuno-medic. Zurnal 1847 I. 

W r. 1850 mianowany został starszym lekarzem przy naczel- 
niku 3-go oddziału nadbrzeżnój linii. Lecz i na tém stanowisku 
długo nie przebywał, gdyż w r. 1854 widzimy go jako starszego 
lekarza w Oddziale Guryjskim. Na tóm stanowisku w skutek 
tyfusu zakończył życie w roku 1855. 

Bilczyński Waleryjan. Syn aptekarza z Włocławka. 
Nauki lekarskie rozpoczął w Uniwersytecie Alexandryjskim 
warszawskim, a następnie wskutek zamknięcia Uniwersytetu 
przeniósł się do Wilna, gdzie w dalszym ciągu przykładał się 
do medycyny. W roku 1837, pozyskawszy stopień lekarza 
1 klasy, osiedlił się w rodzinnóm mieście i zaczął sie poświę- 
cać wykonawstwu lekarskiemu. Przez kilkodziesięcioletni pobyt 
w Włocławku, pozyskał rozgłos jako szczęśliwy praktyk w cho- 
robach dziecięcych. 

Biszlager Józef. Do medycyny przykładał się najpierw 
w Uniwersytecie wileńskim, późnićj w Akademii, gdzie w roku 
1832 pozyskał stopień lekarza 2 klasy. Następnie czas jakiś 
praktykował w Wilnie. 

Bitowtt Zenon, syn Wincentego.  Pozyskal stopień le- 
karza 2 klasy w roku 1838. Zajmował się czas jakiś wolną 
praktyką, następnie w roku 1840 wstąpił do służby wojskowój. 
Był najpierw w pułku Nizowskim strzelców, pózniéj w Sofij- 
skim, w którym do r. 1843 pozostawał. W r. 1886 zapisany jest 
w spisie żyjących lekarzy, jako radca honorowy, a zatóm bardzo 
nie długo pełnił obowiązki służbowe. 

Bobrowski Leon. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii na koszcie Rządu. W roku 1841 pozyskawszy stopień le-_ 
karza 1 klasy, wstąpił niezwłocznie jako lekarz batalionowy 

do 5 batalionu pułku księcia Pruskiego piechoty. 

Bogucki Henryk. Był wolnym słuchaczem w Akademii. 
Ukończył nauki ze stopniem lekarza 2 klasy w roku 1838. 
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W roku 1886 zapisany jako asesor kolegialny, musial tedy pel- 
nić obowiązki służbowe. , 

Bohatkiewicz Hilary. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego w Akademii, gdzie pozyskał w roku 1841 stopień le- 
karza drugiój klasy. Wstąpił następnie obowiązkowo do służ- 
by wojskowéj, jako ordynator szpitala w Orenburgu. Przecho- 
dząc w tymże szpitalu różne koleje, był mianowany około 
roku 1848 naczelnym lekarzem. Na tóm stanowisku pozosta- 
jąc, miał możność przychodzić z pomocą materyjalną i moralną 
pociechą wielu z młodzieży uniwersyteckićj, która odbywała 
naówczas służbę wojskową w batalionach orenburgskich. Ta- 
kiém postępowaniem pozyskał sobie serdeczne wspomnienie 
u wielu z dzisiejszych lekarzy, którzy owego czasu z jego do- 
brodziejstw korzystali. Zacny ten starzec zamieszkał w ro- 
dzinnój majętności na Litwie w blizkości Wilna. Zakończył 
życie w Wilnie (nagle) w 1887 roku. 

Bondij Leopold. Był doktorem medycyny i chirurgii 
jakiegoś Uniwersytetu zagranicznego. Tak bowiem sam siebie 
i profesorówie tytułują go w księgach klinicznych. Czy kon- 
kursował o jaką katedrę w Wilnie i dla tego przystępował do 
egzaminu, czy tóż pragnął pozyskać prawa praktykowania w Ce- 
sarstwie, nie wiemy. W roku 1841 pozyskał w Akademii sto- 
pień lekarza drugićj klassy. 

Boniecki Antoni. W roku 1839 pozyskał stopień lekarza - 
1 klasy i złoty medal. Jako wychowaniec Instytutu lekarskiego 
wstąpił obowiązkowo do pułku księcia Orańskiego następcy 
tronu, grenadyjerów, jako lekarz batalionowy. 

Borewitz (von) Ludwik. Był najprawdopodobnićj wy- 
chowańcem którego z zagranicznych Uniwersytetów. Histo- 
ryje chorób tak wewnętrznych jak i chirurgicznych pisał po 
niemiecku. A że chorzy jego byli albo żydami, albo niemcami, 
stąd wnoszę, że po polsku nie umiał mówić. W roku 1836 po- 
zyskał stopień lekarza, 

Boriakow Karol. Pochodził z powiatu trockiego. Na- 
uki gimnazyjalne kończył w Wilnie. Do medycyny przykładał 
się najpierw w Uniwersytecie, później w Akademii. Pozyskaw- 
szy w roku 1838 stopień lekarza 1 klasy, wstąpił obowiąz - 
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kowo do sluzby wojskowéj, jako lekarz batalionowy w pulku 
Jeleckim piechoty. Na tóm stanowisku umarł w r. 1841. 

Borowiecki Witalis. W roku 1838, pozyskawszy stopień 
lekarza 3 klasy, wstąpił obowiązkowo jako stypendysta rządo- 
wy. do wojskowój służby na Kaukazie. W roku 1886 w spisie 
żyjących lekarzy zapisany jest jako asesor kolegialny. 

Borowski Adam. Do medycyny przykładał się najpierw 
w Uniwersytecie wileńskim, późnićj w Akademii, gdzie pozyskał 
w roku 1833 stopień lekarza. Jako wychowaniec Instytutu le- 
karskiego, wstąpił obowiązkowo do pułku Odeskiego piechoty. 

Bortkiewicz Piotr. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego. W roku 1840 pozyskał stopień lekarza 2 klasy, nastę- 
pnie był lekarzem w pułku Bielewskim strzelców. 

Bosiacki Feliks. Studyja lekarskie rozpoczął w Uniwer- 
sytecie wileńskim, a ukończył w Akademii. Liczył się do naj- 
zdolniejszych i najpracowitszych uczniów. W roku 1836 po- 
zyskał złoty medal i stopień lekarza 1 klasy. Następnie po- 
święcił się wykonawstwu lekarskiemu w Wilnie, gdzie równo- 
cześnie spełniał obowiązki służbowe. Ostatecznie był naczel- 
nym lekarzem w szpitalu Ś- -go Jakóba w Wilnie. 

Borysiewicz Jan. Do medycyny przykładał się najpierw 
w Uniwersytecie, pózniéj w Akademii. W roku 1833 pozyskał 
stopień lekarza. W roku 1886 w spisie żyjących lekarzy figuruje 
bez raugi a zatóm nie służył. 

Bowbelski Antoni. W roku 1835 pozyskał w Akademii 
stopień lekarza 1 klasy. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego na koszcie Rządu. Po ukończeniu nauk wstąpił obowią- 
zkowo do służby wojskowój. Był najpierw ordynatorem w Gro- 
dnie, późniój lekarzem batalionowym w pułku Tolskim. W r. 
1843 pozyskał uwolnienie. W r. 1886 zapisany jest jako radca 
dworu. 

Braue! Dr. filozofii, Jekarz medycyny i weterynaryi. Mó- 
wiliśmy o nim w poprzedzającym rozdziale. 

Brennejsen Franciszek. W roku 1836 pozyskał stopień 
lekarza 3 klasy. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego. Wr. 
1841 wstąpił do służby wojskowéj w charakterze ordynator: 
w szpitalu w Bobrujsku. 
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Brodowicz Józef. ^ Do medycyny przykładał sie pier- 
4viastkowo w Uniwersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii, 
gdzie pozyskał w roku 1837 stopień lekarza 1 klasy. Studyjo- 
wał nauki w charakterze wolnego słuchacza. 

Brühl Henryk. Do medycyny przykładał się najpierw 
w rodzinnóm mieście, Warszawie; po zamknięciu Uniwersytetu 
Aleksandryjskiego, udał się do Krakowa a od r. 1834 studyjował 
nauki w Królewcu, gdzie się doktoryzował w roku 1836.. Po- 
wróciwszy do kraju udał się bezwłocznie do Wilna i w Aka- 
demii przez rok przykładał się do medycyny. W roku 1837 
otrzymał stopień lekarza, również potwierdzenie uczonego sto- 
pnia Doktora medycyny. Następnie, powróciwszy do Warsza- 
wy, poświęcał się wykonawstwu lekarskiemu. Od roku 1851 
był lekarzem powiatowym w Łowiczu, od roku 1860 więziennym 
w Łęczycy. Umarł w Warszawie 22 Czerwca 1887 roku, prze- 
Aywszy lat 75. 

Briihl Teofil. Do medycyny przykładał się w Wilnie. 

W roku 1842 pozyskał stopień lekarza 1 klasy, Był wolnym 
"słuchaczem. Wstąpił dobrowolnie do służby wojskowéj w pułku 
strzelców Feldmarszałka księcia warszawskiego hrabiego Pa- 
SKIEWICZA Erywańskiego. 

Brzeziński Adam. W roku 1840 pozyskał stopień leka- 
rza drugiój klasy; do nauk przykładał się jako wolny słuchacz. 
W roku 1886 zapisany jest jako radca dworu, musiał tedy być 
w służbie paústwowé)j. 

Bucewicz Feliks. W roku 1836 ukończył nauki ze sto- 
pniem lekarza. Podczas studyjów był guwernerem dzieci 
dziekana MraNowskiEGO. Otrzymawszy możność zapewnienia 
sobie i ubogiój rodzinie bytu przez uzyskanie dyplomu lekar- 
skiego, wkrótce potóm, bo w tym samym roku. zakończył życie. 

Buchner Józef. Był jednym z ostatnich sluchaczy szkoły 
lekarskićj wileüskiéj. W przeddzień zamknięcia Akademii, w r. 
1842, pozyskał dyplom lekarza drugiójklasy. Następnie osiedlił 
się w Zgierzu, gdzie się zajmował praktyką lekarską. Wstąpi- 
wszy do służby rzadowéj, mianowany został lekarzem powiato- 
wym w Miechowie. Zmarł w r. 1877 w Piątku, w gub. Kaliskiej. 
O prócz rozlegléj praktyki lekarskiej, nie zaniedbywał i pismien- 

nictwa. Niektóre postrzeżenia ogłosił w „Tygodniku lekarskim“: 


Stan nauk Ikr. [40] 


1. Niektóre spostrzeżenia o cholerze tego- 
rocznéj, 1852 Nr. 32 34. 

2. O uzywaniu mleka w puchlinie wodnéj, 1859 
Nr. 26. 

3. O wrzodach zastarzalych 1859, Nr. 31. 

4. Rana glowy zezlamaniem czaszki. Zapa- 
lenie jąder od stłuczenia, 1859 Nr. 36. 

Buczyński Jakób. Również zalicza się do ostatnich wy- 
chowańców szkoły lekarskiéj wileńskiój, gdyż w roku 1842 po- 
zyskał stopień lekarza drugiój klasy. 

Buókiewicz Adam. Jubilat. Ukończył nauki lekarskie 
w roku 1835. O jego życiu, pismach i działalności obywatel- 
skićj podajemy wyciąg z biografii jubileuszowój, którą ogłosiły 
„Kłosy* 1886 Nr. 1075. 

Bućkiewicz urodził się w roku 1810, we wsi Zubowszczy- 
znie, polozonéj w b. Obwodzie Białostockim. Po ukończeniu 
szkół świsłockich w roku 1828, wstąpił do Uniwersytetu wileń- 
skiego na wydział matematyczny. Wypadki, zaszłe wkrótce 
potóm, stały się powodem zamknięcia Uniwersytetu, a tém sa-- 
mém i przerwania studyjów młodzieńca; kiedy wszakże otwar- 
to Akademije medyczno-chirurgiczną, BuókiEewicz był, rzec mo- 
żna, jednym z najpierwszych w liczbie téj chciwój wiedzy mło- 
dzieży, która pospieszyła w jéj mury, a z którój wyszło tylu. 
mężów dobréj woli i czynu, co z takióm namaszczeniem niesli 
sztandar nauki i idej humanitarnych na chlubę almae matris, 
oraz społeczeństwa calego. Po wyjściu z Akademii oddał się 
praktyce lekarskiój, z początku w stronach swoich rodzinnych, 
a następnie w Królestwie polskiém, gdzie złożywszy egzamina: 
administracyjny a także na akuszera, został mianowany leka- 
rzem miasta i powiatu płockiego. Tu gruntowną wiedzą, praw- 
dą i pracą, zyskał sobie nie zadługo ogólne uznanie i praktykę 
rozległą. Po dziesięciu latach praktyki zapadać zaczął na 
zdrowiu, zaniechał przeto dalszój pracy na tóm polu, opuścił 
Płock i zamieszkał na wsi, aby się oddać gospodarstwu rolnemu. 
Pierwszą czynnością w rodzinnym folwarku było uwłaszczenie: 
włościan. Aby naszych obywateli oświecić, miał zamiar na- 
pisać popularne dziełko. zawierające pojęcia o botanice, zoologii, 
mineralogii i chemii, w zastosowaniu do rolnictwa, lecz pracy 
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tej nie dokonał z braku czasu; kwestyja bowiem reformy wło- 
ściańskićj stanęła na pierwszym planie. Zakrzątnął się żywo 
w tój kwestyi i pierwszy dał przykład ziemianom, co robić 
należy, aby w obec spodziewanego braku robotnika rąk nie 
opuszczać.  Sprowadzal tedy machiny rolnicze i obznajmiał, 
w jaki sposób należy się z niémi obchodzić, w czóm juź był 
wykwalifikowany, odbywszy specyjalną podróż za granicę. Ró- 
wnież stosunki socyjalne w skutek upadku pańszczyzny miały 
uledz gwałtownój zmianie. Co należało przedsięwziąć, radził 
w broszurce, jaką ogłosił drukiem p. t. 

1. Gawęda rolnicza między Litwinami. Grodno 
Zagajewski 1861, 12-o str. 181. 

Inna jego praca, którój się z zamiłowaniem poświęcił, za- 
lega w rękopisie. Rozbiera w niéj historyją rolnictwa litew- 
skiego i kwestyję włościańską. 

Na stanowisku gospodarza długo nie pozostał. Z przyczyn 
niezależnych od siebie zarzucił i gospodarstwo i kwestyje ekono- 
miezno-spoleezne. Około r. 1870 przebywał w Warszawiei przer- 
wane studyja lekarskie na nowo nawiązał. Ogłosił w tym czasie: 

2. Studyja o suchotach D-ra Poux, streszczenie. 
Warszawa, Orgelbrand 1875, 8-0 2 k. str. 236 VIII. 2 k. i 

3. Rozprawę o kołtunie. Rkps. 

Lecz koroną wszystkich jego prac i czynności literac- 
kich ma być podobno: 

4. Historyja Akademii wileńskićj, w którój za- 
warte są dzieje od roku 1574 (!) do końca 1841 roku. 

Należy mióć żal do Szanownego Jubilata, że nie spieszy 
się z wydaniem pracy tak ważnój i poźądanój. Nigdybym się 
nie porywał na pisanie niniejszego przyczynka do dziejów Aka- 
demii medyczno -chirurgicznćj wileńskićj, gdybym miał poprze- 
dników lub tę pewność, że historyja tój Instytucyi będzie przez 
kogoś więcój uzdolnionego ogłoszoną. Mam prawo spodziewać 
się, że mój sposób traktowania rzeczy bibliograficzny, więc 
suchy i nudny, niezmiernie zyszcze w oświetleniu pracy Sza- 
nownego Jubilata, która jak inne utwory tegoż czcigodnego 
autora, jest zapewnie wzorowo napisaną. 


[40] 
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Bujalski Antoni.  Pierwotnie przykladal sig do medy- 
cyny w Uniwersytecie wileúskim, pózniój w Akademii, gdzie 
w roku 1832 pozyskał stopień lí lekarza. 
fi s Buksza Karol. Pochodził z Wilna, gdzie przodkowie 
jego piastowali różnómi czasy urzędy w radzie miejskićj i ma- 
gistracie, Do medycyny przykładał się w Uniwersytecie wi- 
leñskim. Ukończył nauki ze stopniem lekarza w Akademii w.r. 
1835. Następnie wstąpił do służby rządowój w mieście rodzinnem. 
Był lekarzem w szpitalu Dzieciątka Jezus i Izby rządowój. 

Buksza Wilhelm, brat poprzedniego. Ukończył nauki 
.w Akademii w r. 1833. Podobnież jak Karol zamieszkał w Wil- 
nie i oprócz praktyki lekarskićj pełnił służbowe obowiązki. 

Bułharowski Piotr. Pochodził z guberni mińskićj. Na- 
uki gimnazyjalne studyjował w Swisłoczy i Wilnie. Był wy- 
chowańcem Instytutu lekarskiego na koszcie Rządu w Uni- 
wersytecie i później w Akademii. Otrzymawszy stopień leka- 
„rza w roku 1833, wstąpił do służby wojskowéj. Był najpierw 
lekarzem batalionowym w pułku Zmudzkim grenadyjerów, a od 
r. 1888 w pułku Jekaterynosławskim także grenadyjerów. W na- 
stępnym 1839 roku mianowany został starszym lekarzem w puł- 
ku księcia Niderlandzkiego, po uzyskaniu stopnia Sztab-lekarza. 
Lecz na tóm ostatnióm stanowisku długo nie przebywał. Wy- 
służywszy obowiązkowe lata, porzucił służbę wojskową i wszedł 
do cywilnéj jako akuszer przy zarządzie lekarskim w Pskowie. 
W dniu 11 Maja 1840 r. doktoryzował się w Wilnie i równo- 
cześnie pozyskał stopień akuszera. Prócz powyższego zajmo- 
wał się w Pskowie praktyką lekarską z wielkiém powodzeniem, 
i spełniał obowiązki etatowego lekarza przy miejscowóm du- 
chownóm Seminaryjum prawosławnóm. W r. 1849 mianowany 
był lekarzem kantonistów. Zakończył życie dnia 8 Września 
1856 z cholery. 

Burzyński Władysław. Był stypendystą rządowym w Aka- 
demii. Ukończył studyja lekarskie ze stopniem lekarza 1 kla- 

„sy i srebrnym medalem w roku 1840. Następnie „mianowany 
został lekarzem batalionowym w pułku ułanów lejbgwardyi. 

Bunsz... Ukończył w r. 1834 medycynę ze stopniem leka- 
rza 2 klasy. Ponieważ był stypendystą rządowym, przeto wy. wy- 
łany został na Kaukaz do Korpusu oddzielnego. 
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Busch Jerzy Fryderyk Wilhelm Adolf. Pochodził z Mar- 
burga, gdzie studyjował nauki lekarskie i pozyskał dy- 
„plom doktorski po obronie rozprawy „o kr wotokach macicy po 
porodzie*. Z przyczyn blizéj mi nieznanych przybył do Wilna 
w r. 1834, a w roku następnym pozyskał stopień lekarza z po- - 
twierdzeniem stopnia Doktora medycyny. Y" 

T Buszowski Leonard. Do medycyny przykladal sie pier- 
wiastkowo w Uniwersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii, 
gdzie w r. 1882 pozyskał stopień lekarza. W r. 1886 w spisie 
żyjących lekarzy zapisany jest, jako asesor kolegialny i będący 
na służbie w Ministeryjum Oświaty. 

Büttner Konstanty.  Pozyskal w roku 1835 stopień le- 
karza trzeciój klasy i następnie poświęcał się obowiązkowo, 
jako wychowaniec Instytutu lekarskiego, praktyce lekarskiéj 
w pułku Lubelskim strzelców. W spisie lekarzy za 1886 rok za- 
pisany jako radca stanu i będący na służbie w Ministeryjum 
Spraw Wewnętrznych i w Ministeryjum Oświecenia Narodowego. 

Bylewski Antoni. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego pierwotnie w Uniwersytecie, późnićj w Akademii, gdzie 
pozyskał stopień lekarza drugiéj klasy w roku 1835. Wstąpił. 
obowiązkowo do służby wojskowój do pułku Mińskiego pie- 
choty. W roku 1886 jako Sztab-lekarz i radca kolegijalny po- 
zostawał w dymisyi. 

Chałgasiewicz Marek. W roku 1839 pozyskał stopień 
lekarza I klasy i srebrny medal. Był wolnym słuchaczem pod- 
"czas studyjów w Akademii. W roku 1886, jako radca dworu 
zapisany jest w spisie żyjących lekarzy. 


Chambarande Henryk. Do medycyny przykładał się 
w Mate jako wolny siichącz i i tam w roku 1842 stopień le- 
karza dr 'ugićj klasy pozyskał. XIW r. 1886 zapisany jest w spisie 


lekarzy żyjących. Ponieważ nie ma żadnój rangi, zatém był 
lub jest lekarzem wolno praktykującym. 


Chocianowski Adolf. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego w Akademii. W roku 1841 pozyskawszy stopień 
lekarza 1 klasy, bezwłocznie wstąpił obowiązkowo do pułku 


Szliselsburgskiego strzelców, jako lekarz batalionowy. W r. 
1886 jako radca stanu zapisany jest między żyjącymi lekarzami. 
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Chodakowski Leon. Do medycyny przykladal sie w Aka- 
demii wilenskiéj, jako wolny słuchacz. W roku 1842 pozyskał 
stopień lekarza 2 klasy. Następnie osiedlił się w Sandomierzu 
na stanowisku lekarza powiatu. Praktyce lekarskiéj poświęcał 
się z wielkióm zamiłowaniem i powodzeniem. Liczył się do uczo- 
nych i pracowitych lekarzy. Liczne jego rozprawy i spostrze- 
żenia naukowe, które ogłaszał w ówczesnych czasopismach lekar- 
skich warszawskich, wyliczyliśmy powyzéj. Umarł w r. 1878 

Chodkowski ik. Należał do najzdolniejszych i bar- 
dzo pracowitych sluchaezów w Akademii wileńskićj. Ciężka 
burza jaka, w roku 1838 przeszła po nad Akademiją, nie zrzą- 
dziła szkody CHODKOWSKIEMU, dzięki tyfusowi, jaki wówczas 
przebywał; mógł przeto w roku następnym przystąpić do osta- 
tecznych egzaminów, które najświetnićj, bo ze złotym medalem 
ukończył i pozyskał stopień lekarza 1 klasy. 

Dotychczas nie wspominaliśmy, jakie przywileje mieli leka-- 
ze 1 klasy. Otóż mógł otrzymać rangę radcy honorowego lekarz ` 
tójże klasy przesluzywszy tylko trzy lata w służbie państwowój; 
powtóre mógł po czterech latach, a nawet wezesniéj. praktyki le- 
karskićj, przystąpić do egzaminu doktorskiego (zazwyczaj pięć Jat 
praktyki lub tyleż lat służby państwowój trzeba było wykazać 
dla uzyskania stopnia doktora lekarzowi 2 klasy). CHODKOWSKI 
niezwłocznie opuścił Wilno i udał się w kilkoletnią podróż 
za granicę. Powróciwszy do kraju, pełen wiedzy i nauki osie- 
dlil się u Branickich w Lubomlu na Wołyniu, jako ich lekarz 
domowy; zajmował się prócz tego okoliczną praktyką. Liczył 
się do bardzo szczęśliwych praktyków w szerokim promieniu 
od Lubomla, a nie zapominajmy, że w owéj epoce wielu było 
znakomitych lekarzy na Wołyniu. Rozległa i dobrze płatna 
praktyka dozwolila mu pomysléé o własnóm ognisku. Nabył 
majętność Kuty, gdzie się osiedlił i gdzie w średnim wieku, bo 
w 49 roku życie zakończył z wielką stratą dla okolicy i nauki, 
któréj się poświęcał. Zajmował sie pismienictwem lekarskióm, 
a artykuły, któreśmy czytali w Pamiętniku Tow. lek. warszaw- 
skiego, a wspomnieli o nich powyzéj. cechuje, oprócz glebokiéj 
wiedzy i bystrości poglądów, śliczny język polski, w jakim na- 
pisane zostały. 
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Chojecki Stanisław. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego przy Akademii. Współczesna notatka mianuje go 
Gazetą instytutową Nie wiem, czy to w znaczeniu do- 
datnióm, czy ujemnóm rozumićć należy. Znając surowe prze- 
pisy Instytutu, przeczawamy, jak pożyteczną i pożądana była 
owa gazeta, naturalnie że przypuszczamy tylko istnienie do- 
datniéj. Ukończył nauki wr. 1836 i bezwłocznie wstąpił obowiąz- 
kowo, jako lekarz batalionowy do pułku Halickiego strzelców. 
W r. 1846 otrzymał w Kijowskim Uniwersytecie tytuł Sztab-le- 
karza i w tymże r. mianowany został starszym lekarzem w 3 bry- 
gadzie artyleryi konnéj. Uwolniony został w r. 1863. Ogłosił: - 

Leczenije kumysom na Jugie Rossii (Moskiew. 
Wiedomosti 1860, 87 89). W spisie żyjących lekarzy za rok 
1886 zapisany jest jako Sztab-lekarz i radca dworu. 

Chomicki Adolf. Do medycyny przykładał się pierwiast- 
kowo w Uniwersytecie wileńskim, później w Akademii. Był wy- 
chowańcem Instytutu lekarskiego W r. 1835 pozyskał stopień 
Jekarza drugićj klasy, poczóm wysłany został na Kaukaz do kor- 
pusu oddzielnego, gdzie pełnił przez wiele lat obowiązki służbowe. 

Chamiýski Jan, W. r. 1840 pozyskał w Akademii A 


"nowicie 17 Czerwca 1840. 

Choński Kazimierz, Krzemieńczanin. O jego życiu poda- 
liśmy krótką notatkę na stronicy 205. 

Chrostowski Antoni. W r. 1835 pozyskał w Akademii 
stopień lekarza.. W spisie żyjących lekarzy za rok 1886 zapi- 
sany, jako radca dworu, więc musiał pełnić obowiązki służbowe. 
Przez wiele lat mieszkał w miasteczku Myszy, w nowogrodzkim 
powiecie. 

Chrystowski Stefan. Do medycyny przykładał sie na 
Ukrainie, gdzie pozyskał imię znakomitego lekarza, zacnego 
człowieka.  Kilkudziesiecioletnie obserwacyje nad chorobami. 
nagminnie panującómi między dziećmi, zebrał i w formie popu- 
larnéj drukiem ogłosił: 

Sposób poznawania i domowego leczenia naj- 
ważniejszych chorób epidemicznie panujących 
między dziećmi. Dla użytku wiejskich mieszkań- 
«ów. Kijów Zawadzki 1855 8-o, str. IV 105. W spisie żyją- 
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cych lekarzy za rok 1886, jest pomieszczony; że zaś nie ma. 
. rangi, musiał być przeto wolno-praktykującym. 

Ciendziewicki Tomasz. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego. Ukończywszy w r. 1840 Akademiję ze stopniem kan- 
dydata medycyny, wstąpił do służby wojskowéj jako or dynator 
szpitala w Sewastopolu. 

Cwirko Waleryan. Ukończył Akademiję w r. 1842 ze sto- 
puiem lekarza drugiéj klasy. Był wolnym słuchaczem podczas 
studyjów akademickich. W służbie państwowój nie był. 

Cymerman Aleksander. Do nauk lekarskich przykładał 
się jako wolny słuchacz w Akademii. Liczył sie do bardzo 
zdolnych i pracowitych. Ukończył nauki w r. 1840 ze stopniem 
Jekarza 1 klasy i srebrnym medalem. 

Czajczyński Franciszek. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego w Akademii wileńskićj. Należał do ostatnich wy- 
chowańców wileńskich, gdyż w r. 1842 pozyskał stopień lekarza. 
„l klasy. Następnie wstąpił obowiązkowo do służby wojskowej. 
Był pierwotnie ordynatorem szpitala w Taganrogu, a późnićj 
przechodząc różne stopnie, doszedł do stanowiska lekarza dywi- 
zyi. Obecnie przemieszkuje w Twerze. Żonaty jest z córką zna- 
komitego bibliografa Jocagra—Emilija. 

Czapliński Jan. Ukończył studyja lekarskie w Akademii 
w r. 1835. 

Czarnobej Jan. Był stypendystą rządowym, pierwiast- 
kowo w Uniwersytecie, pózniéj w Akademii. Pozyskawszy 
w roku 1885 stopień lekarza trzecićj klasy mianowany został 
ordynatorem w szpitalu wojskowym w Grodnie. W roku 1886, 
jako Sztab-lekarz i radca kolegialny pomieszczony jest między 
żyjącymi lekarzami. 

Czechowicz Franciszek. Liczył sie do wydatniejszych słu= 
chaczów w Akademii pod względem zdolności i pilności do nauk. 
W r. 1835 pozyskał stopień lekarza 1 klasy i medal. Pochodził 
z zamożnój rodziny, kształcił s się o własnym koszcie. O ile mi 
wiadomo nie zajmował się wcale wykonawstwem lekarskiém. 

Czeczot Piotr Ukończył Akademiję w r. 1838 ze stopniem: 
lekarza drugićj klasy. Był wolnym słuchaczem podczas studyjów. 

Czerniawski Karol. Ukończył Akademiję w r. 1887 ze 
stopniem lekarza pierwszéj klasy. Do nauk przykładał sie 
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o wlasnym koszcie. Nie pozostawal na sluzbie, w spisie bowiem 
lekarzy za 1886 r. oznaczonym jest bez rangi. 

Czerski Benedykt.  Spokrewniony ze znakomitym lin- 
gwistą Stanisławem... Do medycyny przykładał się w Akade- 
mii, gdzie w r. 1840 pozyskał stopień lekarza klasy pierwszéj. 
Następnie, jako wychowaniec Instytutu lekarskiego, wstąpił 
obowiązkowo do służby rzgdowéj. Był lekarzem batalionowym 
w pułku Rjazańskim piechoty. W roku 1886 zapisany jest mię- 
dzy żyjącymi lekarzami jako asesor kolegialny. 

Danefeld Donat. Do medycyny przykładał się w Wil- 
nie. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego. Pełnił obowiązki 
służbowe przeważnie w Petersburgu. Będąc ordynatorem 
w szpitalu lądowym 2-im, przygotowywał się do egzaminu do- 
ktorskiego. Bronił rozprawy w Akademii wileńskićj de typho 
abdominali i stopień doktora medycyny w r. 1838 pozyskał. Po- 
czóm w dalszym ciągu był lekarzem wojskowym. 

Danejko Lucjan. Pochodził z województwa Nowogrodz- 
kiego. Nauki gimnazyjalne kończył w Wilnie. Do medycyny 
przykładał się w Akademii o własnym koszcie, gdzie pozyskał 
stopień lekarza pierwszéj klasy w r. 1837. Następnie osiedlił 
się w rodzinnych stronach. W ostatnich czasach dotkniętym 
został chorobą umysłową. 

Danilczenko Szymon. Był stypendystą rządowym w Aka- 


demii. Kursa lekarskie ukończył w r. 1835 ze stopniem kan- 


„dydata; następnie mianowany został ordynatorem szpitala woj- 
skowego w Tiraspolu. 

Daniłowicz Leon. W r. 1839 pozyskał stopień lekarza 
_pierwszéj klasy; zdaje się, Ze był spokrewnionym ze znakomitym 
pracownikiem, słynnym profesorem. 

Darewski Weryha Ludwik. Do medycyny przykładał 


się w Akademii, gdzie pozyskał w roku 1835 stopień lekarza 


.pierwszéj klasy. Praktyką lekarską zajmował się pierwiast- 
kowo na Litwie a od roku 1844 w Warszawie, gdzie oprócz 
obowiązków służbowych, jako ordynator w szpitalu Dzieciątka 
Jezus (do r. 1861) poświęcał się z wielkiém powodzeniem po- 
loznictwu i chorobom kobiecym. Liczne jego prace, które dru- 
kiem ogłaszał, wyszczególniliśmy w części bibliografieznéj. Uro- 
dził się dnia 4 Stycznia 1818 roku, we wsi Turyniu, w powiecie 
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Ihumeńskim, guberni mińskićj. Zakończył życie w Warszawie 
dnia 10 Kwietnia 1887 r. 

Darkszewicz Józef. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Studyja ukończył w r. 1837 ze stopniem 
lekarza drugiój klasy; następnie wstąpił do pułku Astrachań- 
skiego karabinierów, jako lekarz batalionowy. W spisie lekarzy 
za 1886 r. zapisany jest jako rzeczywisty radca stanu i Sztab- 
lekarz. 

Darkszewicz Faustyn ukończył Akademiję w r. 1835. 

Daszkiewicz Faustyn. Do nauk lekarskich przykładał 
się w Akademii o własnym koszcie. Egzamina zdał jak najpo- 
myślnićj, gdyż był zdolnym i pracowitym, lecz przed otrzyma- 
niem dyplomu lekarskiego, skutkiem należenia do sprawy Ko- 
narskiego, osadzony został w więzieniu i następnie zesłany do 
batalionu Orenburgskiego jako szeregowiec. 

Dawatz Feliks ukończył Akademiję w roku 1840 ze 
stopniem lekarza drugiój klasy. Do nauk przykładał się jako 
wolny słuchacz — 

Dąbrowski Adam. Pochodził ze wsi Ostrowczyce. gdzie 
się urodził w r. 1815. Po ukończeniu gimnazyjum mińskiego 
w r. 1833, przybył w tymże roku do Wilna i do medycyny przy- 
kładać się zaczął w Akademii. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego na koszcie Rządu. Pozyskawszy w r. 1838 sto- 
pień lekarza pierwszój klasy i srebrny medal, wstąpił "obowiaz- 
kowo do sluzby wojskowéj. Byl najpierw lekarzem batalio- 
nowym w pulku pragskim piechoty; nastepnie ordynatorem 
w szpitalu 7 okręgu kawaleryjskiego kolonii wojskowych na 
Ukrainie. W r. 1848 pozyskał stopień Sztab-lekarza, a w roku 
następnym wysłany został do Petersburga w celu naukowym. 
W szpitalu 2 lądowym przygotowywał sie do egzaminu doktor- 
skiego. W dniu 3 Ince iei E: obronil pone awe: 

i pozyskal stopieú Doktora read RV (waże r. mianowany 
był starszym lekarzem pułku Kremieńczugskiego strzelców. 
Przeniesiony na toż stanowisko w roku 1846 do pułku Briaü- 
skiego. W roku 1855 zamieszkał w Sewastopolu jako naczelny 
lekarz szpitala lądowego, lecz długo tego stanowiska nie zaj- 
mował, albowiem w tymże roku mianowany został lekarzem 15 dy- 
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wizyi piechoty rezerwowéj a w r. 1857 przeniesiony do Sztabu 
armii. W r. 1858 p. o. starszego lekarza w pułku Galickim pie- 
choty. W dwa lata późnićj mianowany był lekarzem 6 dywizyi 
piechoty, a w 1878 pomocnikiem Inspektora lekarskiego okręgu 
wojennego warszawskiego. Jako rzeczywisty radca stanu i eme- 
ryt zamieszkał w Płocku, gdzie życie zakończył dnia 4 Listo- 
pada 1888 r. 

Dąbrowski Aleksander. Był również wychowańcem In- 
stytutu lekarskiego i dla tego po uzyskaniu stopnia lekarza 
w Akademii w r. 1839 wstąpił do pułku Kazańskiego strzelców. 

Dąbrowski Franciszek. Rozpoczął studyja lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, ukończył w Akademii w roku 1835. 
Był wychowańcem Instytutu lekarskiego. Mianowany został 
niezwłocznie lekarzem batalionowym w pułku Podolskim strzel- 
ców. W r. 1886 oznaczony jest w spisie lekarzy jako radca dwo- 
ru emeryt. 

Dąbrowski Justyn. Studyjował medycynę w Uniwersy- 
tecie wileńskim, pózniéj w Akademii dokończył studyjów w roku 
1832 ze stopniem lekarza. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego i dla tego obowiązkowo wstąpił do służby wojskowej. 
Był ordynatorem szpitala wojskowego w Czugujewie. 

Dąbrowski Stanisław. Do medycyny przykładał się pier- 
wiastkowo w Uniwersytecie wileńskim, dokończył studyjów 
w Akademii w r. 1835. Przymusowo pełnił obowiązki lekarza 
batalionowego w pułku Białostockim piechoty i na tém stano- 
wisku zakończył życie w tymże roku 1885. 

Deybel Jan. Pochodził z Wilna, był synem znanego 
tanemistrza. Nauki lekarskie ukończył w Uniwersytecie, lecz 
z przyczyny zamknięcia Uniwersytetu nie zdawał ostatecznych 
egzaminów. Po otworzeniu Akademii studyja dokończył i w r. 
1833 stopień lekarza pozyskał. Jako wychowaniec Instytutu 
lekarskiego, wysłany został na Kaukaz do korpusu oddzielnego, 
gdzie pełnił obowiązki służbowe. W r. 1886 jako Sztab-lekarz 
i radca kolegijalny był emerytem. 

Delille Karol. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii, jako wolny słuchacz. Po uzyskaniu stopnia lekarza. 
pierwszój klasy w r. 1841, zamieszkał w Żytomierzu, gdzie po- 
zyskał rozgłos jako szczęśliwy praktyk i uczony lekarz. Nau- 
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kom i piśmiennictwu poświęcał siezzamilowaniem. Wiele prac 
jego pozostało w rękopisie, niektóre ogłosił „Tygodnik lekarski*. 

n O życiu zwierzecém. Tygodnik lekarski 1862, 
Nr. 1, 213. 

2. O instynkcie. Tamże 1862, Nr. 7 

3. Osympatyi Tamże Nr. 8, 11113. 

Nadto przygotowal do druku: 

4. Historyja medycyny WUNDERLICHA, dopelniona dzie- 
jami medycyny u Slowian. 

5. Postep umyslu ludzkiego w XIX wieku. Przeklad 
Z SZYLLERA (Słownik lekarz. pols. 85). 

Długołęcki Jerzy ukończył Akademiję w roku 1887, ze 
stopniem lekarza drugiéj klasy; podczas studyjów był wolnym 
słuchaczem. 

Dmochowski Mikołaj. Do medycyny przykładał się naj- 
pierw w Uniwersytecie wileńskim, ¿pózniéj w Akademii. Wr. 
1832 pozyskał dyplom lekarski, 

Dobrycz Paweł.  Studyjował nauki lekarskie w Aka- 
demii. Pozyskawszy w r. 1842 dyplom lekarski drugiéj klasy, 
osiedlił się w Warszawie, gdzie się zajmował wykonawstwem 
lekarskiem (ob. Pamięt. Tow. lek. warsz. XIV$269). 

Dobrogórski Paweł. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego. Ukończył studyja w Akademii w roku 1837, ze 
stopniem lekarza drugiéj klasy. Następnie obowiązkowo wstą- 
pił do służby wojskowój, jako lekarz batalionowy w pułku gre- 
nadyjerskim Generalissimusa księcia SUWOROWA. 

Dobrosielski Felicyan. Ukończył Akademiję w r. 1885. 

Doliński Franciszek ukończył Akademiję w r. 1841 ze 
stopniem lekarza 2 klasy. Ponieważ był wychowańcem Insty- 
tutu lekarskiego, przeto przymusowo mianowany został ordy- 
natorem szpitala wojskowego w Symferopolu. 

Dołęgowski Karol. Ukończył Akademiję w r. 1841 ze sto- 
pniem lekar za drugiéj klasy. in is d e RA prywatnie zaj- 


chaczem. 

Domher Ludwik. Był wychowaúcem Instytutu lekar- 
skiego najpierw w Uniwersytecie wileńskim, pózniéj w Aka- 
demii. Studyja lekarskie ukończył w r. 1835 ze stopniem leka- 
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„rza drugiéj klasy, poczóm mianowany został lekarzem batalio- 
nowym w pułku Podolskim strzelców. 

Dorantowicz Aleksander. Urodził się w Warszawie dnia 
3 Kwietnia 1813 roku. Do medycyny przykładał się pier- 
wiastkowo w Uniwersytecie Aleksandryjskim, a po zamknięciu 
jego przeniósł się do Wilna i w Akademi medyczno-chirurgi- 
cznój studyjował w dalszym ciągu nauki lekarskie. Pozyskaw- 
szy w roku 1837 stopień lekarza 1 klasy, wyjechał w podróż 
naukową za granicę. Głównie w Wiedniu i Berlinie studyjom 
się poświęcał. Po powrocie przepędził dwa lata w Małorosyi 
mianowicie w KŁubnach i Bogoduchowie, a od roku 1841 osiedlił 
się w rodzinném mieście, gdzie dotychczas pozostaje. W roku 
1845 pełnił obowiązki lekarza w szpitalu Jana Bożego, a po 
kilku latach mianowany został ordynatorem szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. Od r. 1880 pełnił obowiązki lekarza naczelnego 
w szpitalu Wolskim. W kilka lat potém przeniesiony został na 
stanowisko pomocnika lekarza naczelnego szpitala Dzieciątka 
Jezus i na tój posadzie wysłużył całkowitą emeryturę w r. 1886. 

Rada lekarska Królestwa Polskiego przyznała mu stopień 
Doktora “medycyny - w roku 1849. Niezależnie od pr aktyki le- 
"kar skiéj, poswiecal sie pismiennictwu. O niektórych z jego 
prac ogłoszonych drukiem wspominaliśmy powyżćj. Tam opu- 
szczone poniżój wyszczególniamy: 

1l. Bialaczka (chlorosis) „Tygodnik lekarski* 1849 
Nr. 16. Jest to rozprawa inauguralna dla pozyskania stopnia 
Doktora medycyny. 

W Pamiętniku Towarz. lekarskiego warszawskiego ogłosił: 

2. Ospa rodnia. XXVII 2 z. 190. 

3. Korzyść ze szczepienia ospy ochron- 
nójnawet w okresie wylęgania się ospy ro- 
dnój XLIX 224. 

4. Wybuch ospy naturalnćj u dziecka, które 
przebyło varioloidę LXII 337. 

5. Odra w szpitalu Dzieciątka Jezus w r. 1854, 
XX XVIL 

6. Sprawozdanie z wycieczki lekarskiéj do- 
konanéj z. polecenia Rządu do miasta Suwalk. 
XXXIII, 80. 
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7T. Szkarlatyna o dwóch napadach wysypko- 
wych LX, 24 25. 

8. Wścieklizna, postrzezenie, L. 281. 

9. Choroba Addisona, LVI 267. 

Dowgiatto Aleksander. Ukończył Akademije w roku 1838 
ze stopniem lekarza 1 klasy. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego. 

DowgiaHo Napoleon. Ukończył Akademije w r. 1836; jako wol- 
ny słuchacz przykładał się do nauk. Praktykował w Rzeczycy. 

Dowkont Aleksander. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego w Uniwersytecie wileńskim, późnićj w Akademii. 
W roku 1885 pozyskał stopień lekarza, poczóm wstąpił obo- 
wiązkowo do służby wojskowój. Był najpierw ordynatorem 
w szpitalu mińskim, następnie lekarzem batalionowym w pułku 
Jakuckim piechoty, na tóm ostatniem stanowisku zakończył 
życie w r. 1841. 

Downar Stefan. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii. W roku 1839 pozyskał stopień lekarza pierwszój klasy. 
Jako wychowaniec Instytutu lekarskiego mianowany został 
ordynatorem szpitala okręgu 1 kawaleryjskiego kolonii wojsko- 
wój na Ukrainie. 

Downarowicz Jarosław. Do medycyny przykładał się 
w Akademii. Stopień lekarza pozyskał w roku 1838. Przez na- 
stępnych dziesięć lat był lekarzem powiatowym w Rosieniach, 
a następnie w tymże powiecie w majątkach Ks. WASILOZYKQWA 
pełnił obowiązki służbowe. Doktoryzował się w roku 1862, 
obroniwszy rozprawę: 

Nonnulla de insujicientiis valvularum cordis. Petropoli 1862, 
12-0 str. 42. 

Od r. 1884 zajmuje się wykonawstwem lekarskióm w Pe- 
tersburgu. W spisie lekarzy żyjących za 1886 r. zapisany jest 
jako radca stanu, będący w czynnój służbie w zakładach Cesa- 
rzowój Maryi i w Ministeryjum Spraw Wewnętrznych. 

Drewnowski Leon. Ukończył Akademiję w roku 1885. 
Był wolnym słuchaczem, praktyką zajmował się w Wilnie. 
W r. 1886 zapisany jest jako wolny praktyk. 

Dubiski Józef. W r. 1882 pozyskał w Akademii stopień 
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Dubrawski Aleksander. W r. 1836 ukończył Akademiję. 

Dubrawski Kamil August. W 1835 r.ukończył Akademiję. 

Dumiński Dyonizy. W roku 1841 ukończył Akademije 
ze stopniem lekarza rza drugiéj klasy. 

Dymsza Piotr w r. 1837, ukończył Akademiję ze stopniem 
lekarza 3 klasy, poczóm zajmował się prywatną praktyką na 
Żmudzi, mianowicie w Jurborgu. W spisie lekarzy za r. 1886 
zapisany jest jako będący na służbie rządowój. 

Dynowski Stanisław.  Pozyskał dyplom lekarski w roku 
1833 !). Był prywatnym lekarzem, albowiem w spisie żyjących . 
za 1886 r. jest zapisanym bez rangi. 

Dziakowicz Pankracy. Do nauk lekarskich przykładał sie 
z początku w Uniwersytecie wileńskim, a późniój w Akademii 
z wielką pilnością. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego. 
Ukończył nauki i stopień lekarza pierwszéj klasy pozyskał 
w roku 1836 z medalem. Mianowany lekarzem batalionowym 
w pułku Białostockim piechoty; a od roku 1841 był ordyna- 
torem w szpitalu wojskowym w Grodnie. Nadesłał do Kon- 


1) Jakkolwiek dyplomy wydawane przez Akademiję medyezno-chi- 
rurgiezng nie powinny się liczyć do rzadkości, gdyż wielu jeszcze jest 
wychowańców Akademii, którzy takowe mają, ja jednakże poważam się 
wypisać całkowicie taki dyplom, wydany DYNOWSKIEMU, kierując się, tą 
zasadą, że gdyby poprzednicy moi notowali chociażby drobne fakty, nie 
miałbym dziś tyle trudności w pozyskaniu szczegółów na pozór błahych, 
w rzeczywistości zaś donioslego znaczenia. Skreślenie historyi takiéj powaznéj 
instytucyi, bez charakterystycznych danych o jéj życiu wewnętrznóm, przechodzi 
możność pojedyńczego człowieka, chociażby najbardziój uczonego i utalentowa- 
nego. To nas niech tłumaczy tak w obecném zdarzeniu jak i w wielu cytatach 
powyżćj przytoczonych. Zwracając się do dyplomu Dynowskiego winienem 
dodać, że jakkolwiek wielu z wychowańców Akademii pozostaje przy życiu, 
bardzo nie wielu (stosunkowo) jest takich, którzy dyplomy posiadają. Za- 
wieruchy w roku 1838, 1846, 1848, 1863 porozpraszały je po szerokim świecie, 
że nawet dopytaé sie o nie, dzisiaj jest trudno. 

Dyplom wydawano na wielkim arkuszu. Treść w kopii przytaczamy, 
oddzielając pojedyńcze wiersze pauzami. 

,Auspieiis— Augustissimi potentissimique Imperatoris — Totius Rossiae 
Autoeratoris—Nieo!ai I.—Aeademiae medico-chirurgicae vilnensis— Auetoris et 
Proteetoris elementissimi—ete. ete, ete.—Academiae Praeses— Una eum Senatu 
academico—Quum ornatissimus STANISLAUS JACOBI filius DYNOWSKT, Kiovien- 


ferencyi Akademii w tymże roku 1841, historyję dopelnio- 
nych przez siebie operacyj z prośbą o udzielenie mu stopnia 
„medyko-chirurga. . Konferencyja poleciła (16 I. 1841 za Nr. 15) 
pp. KORZENIBWSKIEMU i MUYSCHELOWI zdać Sprawę z powyz- 
szój pracy.  Czytalismy sprawozdanie najkorzystniejsze dla 
autora, któremu przyznano żądany stopień. 

Eggert Aleksander. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii a poprzednio w Uniwersytecie. W roku 
1835 pozyskał stopień lekarza trzecićj klasy, poczóm był mia- 
nowany ordynatorem szpitala wojskowego w Dynaburgu. W r. 
1886 był emerytem. 


Eisenblaetter Aleksander ukończył w roku 1839 studyja 
lekarskie; będąc aresztowanym w skutek sprawy Konarskie- 
go, w więzieniu zakończył życie samobójstwem (GóHLiNG). 

Ellenbogen Aleksander. Ukończył Akademiję w roku 
1840 ze stopniem lekarza 2 klasy. Następnie czas jakiś po- 
święcał się wolnój praktyce, a w r. 1848 wstąpił do służby woj- 
skowój i mianowany został ordynatorem szpitala w Wilnie. 


- W r. 1886 był emerytem. 


Sis, Universitatis ae dein Academiae medico-chirurgicae vilnensis Studiosus, ad 
normam anno MDCCCX. mensis-—Julii die XV Supremi Auctoritate praescriptam, 
in examinibus rigorosis coram inclyta Academia praestitis, egregia scientiae 
ae eruditionis dederit specimina, tum quoque — in disseeandis demortuorum 
eorporibus et operationibus ehirurgieis exercendis insignem in arte dexteri- 
tatem comprobaverit, tantum porro in praxi medica atque chi—rurgica, tum 
ad lectulos aegrorum in Institutis elinicis, tum in historiis morborum cum 
epierisi exaratis usum practicum paiam fecerit, et professorum Academiae— 
unanimi sententia die XV mensis Julii MDCCCXXXIII Anni, Mediei primae 
classis gradum meruisse judiearetur: Nos itaque ea qua pollemus, auetoritate, 
juxta jura et—privilegia muneri nostro competentia, Eundem ornatissimum 
STANISLAUM DyNowskr Medicum primae classis (JIbkapz nepBaro or1baenia) 
renuntiamus et declaramus, — Eique exercendae praxeos medicae ac chirur- 
gieae faeultatem, eaeteraque jura et privilegia, quaeeunque huie gradui et 
loco adnexa sunt, damus atque tribuimus.— Quod, ut omnibus, quorum interest, 
notum testatumque sit, hoe Diploma, manu nostra subseriptum et Sigillo Aca- 
demiae medico-chirargicae munitum Eidem dedimus.—Dab. Vilnae in Aedibus 
Aeademieis Anno... Mensis.. die... Imperatorine Medico-chirurgicae Acade= 
miae Praeses... Imperatoriae Academiae perpetuo a litteris“... 
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Niezaleznie od powyższego był ELLENBOGEN członkiem 
Komitetu cenzury w Wilnie, jako rewizor ksiąg hebrajskich 
i chaldejskich i lektorem w Akademii duchownéj, gdzie wykła- 
dał pod względem gramatycznym Genesis, we Wtorki i Piątki 
od 11—12; a w Poniedziałki i Soboty od 5—6 po południu. 

Ellert Grzegórz. W r. 1837 pozyskał w Akademii stopień 
lekarza trzeciój klasy.. Studyja odbywał jako wolny słuchacz. 
— Ettinger Jakób. W tymże r. 1837 ukończył Akademiję 
ze stopniem lekarza pierwszéj klasy. Również był wolnym słu- 
chaczem. ` 

Falkowski Paweł. W roku 1839 ukończył Akademiję ze 
stopniem lekarza drugićj klasy. Odbywał studyja o własnym 
koszcie. Zapewne był w służbie rządowój, bo w roku 1886 był 
emerytem. 

Falski Jan. Do medycyny przykładał się w Akademii. 
W r. 1838 pozyskał stopień lekarza trzecićj klasy. Praktyko- 
wał przez jeden rok prywatnie, a następnie wstąpił dobrowolnie 
do służby wojskowéj. Przeznaczony został w r. 1839 na ordy- 
natora szpitala wojskowego w Sewastopolu. 

Feder Jakób. Do medycyny przykładał się najpierw 
w Uniwersytecie wileńskim, a w Akademii studyja dokończył 
i dyplom lekarski w r. 1832 pozyskał. Był wychowańcem In- 
stytutu lekarskiego, dla tego wstąpił obowiązkowo do służby 
wojskowéj do 10 roty konnej artyleryi, jako młodszy lekarz. 

Fiedorowicz Józef. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Za szczególnie dobre prowadzenie się 
i pilność w naukach otrzymał nagrodę, mianowicie świadectwo 
na srebrny medal. Pozyskał stopień lekarza 1 klasy w r. 1887, 
poczóm mianowany został lekarzem batalionowym w pułku księ- 
cia Wilhelma piechoty. 

Fiorentini Leopold. Pochodził ze znanego w Wilnie 
domu kupieckiego. Do medycyny przykładał się w Uniwersy- 
tecie i Akademii. W roku 1832 pozyskał stopień lekarza. 
Wykonawstwu lekarskiemu poświęcał się w mieście rodzin- 
nóm, spełniając równocześnie obowiązki ordynatora w szpitalu 
Sawicz. 

Fiszkin Marek pochodził z rodziny izraelskićój zamie- 
szkałój na Litwie. Do medycyny przykładał się w Akademii. 


Stan nauk Ikr. [41] 
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Dyplom lekarski pozyskał w r. 1842. Osiedliwszy się w Piń- 
sku, poświęcał się praktyce lekarskiój Wielki miał rozgłos 
jako uczony lekarz i szczęśliwy praktyk. Do znacznego doszedł 
majątku, chociaż biednych nie tylko bezpłatnie leczył, ale hoj- 
nie obdzielał, przez co pozyskał sobie imię zacnego człowieka. 
i filantropa. Umarł w Pińsku w r. 1862 powszechnie żałowany. 

Fliegel Samuel. Ukończył studyja lekarskie w Akade- 
mii w roku 1838 ze stopniem lekarza 1 klasy. W roku 1886- 
w spisie lekarzy oznaczony jest jako wolno praktykujący. 

Fliegel Wincenty (podpisywał się także FLiiGEL), za- 
pewne brat poprzedzającego, chociaż używał innój pisowni 
w swojém nazwisku, w tymże roku 1888 pozyskał stopień leka- 
rza 2 klasy. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego. —— 

Fonberg Ignacy stopień lekarza pozyskał w r. 1834. Mó- 
wilismy o nim w poprzednim rozdziale. 

Fortmann Franciszek. Ukończył Akademiję w roku 1839 
ze stopniem lekarza drugićj klasy. Był wychowańcem Insty- 
tutu lekarskiego. W r. 1886 był emerytem. 

Frankowski Stratonus. Ukończył Akademiję w roku 1839 
ze stopniem lekarza drugiéj klasy. Był wychowańcem Insty- 
tutu lekarskiego. W r. 1886 był emerytem. 

Frąckiewicz poja Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego w Akademii. . 1889 pozyskał stopień lekarza 
_1 klasy. Następnie > A orig lekarza batalionowego 
w pulku Lubelskim strzelców. 

Fritz Ludwik. Do medycyny przykładał się w Akade- 
mii, będąc wychowańcem Instytutu lekarskiego. Stopień leka-. 
za 2 klasy pozyskał w r. 1840. W tymże roku mianowany 
Jekarzem batalionowym w pułku Koływańskim Strzelców. 

Galli Edward. Do medycyny przykładał się w Akade- 
mii wileńskiej. r. 1889 otrzymał stopień lekarza, poczóm 
osiedlił się w Żytomierzu, gdzie dotychczas pozóstaje. Jako 
poeta dramaturg i moralista znanym jest w literaturze polskiéj 
nielekarskićj z licznych prac oryginalnych i tłumaczonych, które 
ogłaszał pod imieniem EpwaRDA MaRyANA. Pisma te wydawał 
u Zawadzkiego w Wilnie; wszystkie wyliczone są w „Bibliogra- 
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fii Polskiéj XIX wieku“ ESTRE1CHERA. Rozprawy zaś odnoszą- 
ce się do medycyny i nauk przyrodniczych są następujące: 

1. O niezbadanych dotąd sposobach powsta- 
wania istot organicznych. Przegląd naukowy T. IX 288. 

2. Gorączka, tamże XXIV 1097. 

3. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
lekarskiego wołyńskiego, złożone na posiedzeniu 
dnia 15 Lipca 1860 r. Żytomierz. Kwiatkowski 1861 8-o 32. 

4. Tojeść syryjska (asclepias syriaca), roślina włó- 
kno dająca. o jéj uprawie u nas i użyciu w reko- 
dzielniach. Żytomierz. Hussarowski 1860, 8-0 str. 33. 

Gajewski Bonifacy. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie, pózniéj w Akademii. Pozyskawszy 
w r. 1835 stopień lekarza drugićj klasy, wstąpił do pułku wi- 
leńskiego strzelców. W r. 1886 był emerytem. 

Gałęzowski Fortunat. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii, gdzie w roku 1839 stopień lekarza pozyskał. Był 
wychowańcem Instytutu lekarskiego, dla tego niezwłocznie 
wstąpił do służby wojskowćj. Był najpierw w 3 batalionie 
liniowym Czarnomorskim. Następnie był ordynatorem w szpi- 
talu czasowym Temnoleskim. Odesłany do szpitala Symfero- 
polskiego jako chory, tamże zakończył życie w r. 1848. 

Gasztowt Wincenty. Ukończył Akademiję w roku 1838 
ze stopniem lekarza 1 klasy. Czas jakiś poświęcał się wolnéj 
praktyce, następnie wstąpił do służby wojskowćj. Mianowany 
w r. 1841 ordynatorem w szpitalu wojskowym w Odesie, późniój 
przeniesiony został do szpitala Okręgowego 3 kawaleryjskie- 
go kolonii wojskowój na Ukrainie. 

Giedroyć Kajetan. Ukończył Akademiję w roku 1839 ze 
stopniem lekarza 2 klasy. Jako wychowaniec Instytutu lekar- 
skiego, pełnił obowiązki służbowe lekarskie w pułku Zamoj- 
skim strzelców. W r. 1886 był emerytem. 

Giedwitto Felicyan. Urodził się w roku 1806. Do medy- 
cyny przykładał się w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. 
W r. 1832 pozyskał stopień lekarza 1 klasy. Następnie az do 
r. 1859 zajmował się jako lekarz wolno-praktykujacy. W tym 
czasie wszedł do służby wojskowój jako lekarz batalionowy 
w pułku Wielikołuckim piechoty. Wr. 1864 uwolniony został 
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z powodu słabości zdrowia. W spisie lekarzy żyjących za rok 
1886 jest on pomieszczony. 

FÉ E Gintowt Ignacy.  Studyjował medycynę pierwiastkowo 
w Uniwersytecie wileńskim, następnie w Akademii. W r. 1836 
pozyskał stopień lekarza. Pełnił obowiązki służbowe, albe- 
wiem w spisie lekarzy za 1886 r. zapisany jest jako emeryt. 

Godlewski Jan. Był wychowańcem Instytutu lekarskie- 
go w Akademii. Stopień lekarza pierwszéj klasy pozyskał 
w r. 1836. Następnie wstąpił do służby wojskowéj. Był le- 
karzem batalionowym w pułku strzelców Feldmarszałka księcia 
Kuruzowa Smoleńskiego. Na tóm stanowisku zakończył życie 
w r. 1839. 

Godlewski Ignacy, syn Andrzeja. Do medycyny przy- 
kładał się w Uniwersytecie wileńskim, dokończył studyjów 
w Akademii i stopień lekarza pozyskał w r. 1833. Pełnił obo- 
wiązki służbowe w Wilnie jako lekarz powiatu; następnie za- 
mieszkał w Kownie, gdzie się poświęcał wykonawstwu lekar- 
skiemu z powodzeniem. W r. 1886 zapisany jest jako radca 
stanu i sztab lekarz emeryt. 

Godlewski Władysław. Słynny praktyk w Kamieńcu 
gdzie się osiedlił po ukończeniu Akademii w r. 1835. Umarł 
tamże 24 Lutego 1868 r. 

Pochodził z Podola, gdzie się urodził w r. 1808. Pier- 
wiastkowo nauki pobierał w słynnóm gimnazyjum w Winnicy. 
Przybywszy w r. 1828 do Wilna, studyjował w Uniwersytecie 
nauki matematyczne, pózniéj przerzucił sie do medycyny. 

Zajmował się oprócz bardzo rozleglój praktyki i piśmien- 
nictwem nielekarskiém. 

Godziejewski Antoni. Pochodził z miúskiéj guberni. Był 
wychowańcem Instytutu lekarskiego w Akademii, gdzie w r. 
1837 pozyskał stopień lekarza 1 klasy. Następnie wstąpił 
obowiązkowo do służby wojskowój. 

Najpierw był lekarzem w 8 brygadzie artyleryi. Wr. 
1844 przeszedł na ordynatora szpitala w Derbencie, a gdy w r. 
1845 pozyskał w Uniwersytecie moskiewskim stopień sztab- 
lekarza, mianowany został starszym lekarzem w pułku Dage- 
stańskim piechoty. Od r. 1847 był ordynatorem w szpitalu 
Temir-han-szuryńskim: w roku 1851 pomocnikiem naczelnego 
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lekarza tegoż szpitala. W czasie wojny krymskiéj p. o. sztab- 
doktora armii ezynnéj na Kaukazie. W r. 1855 mianowany został 
naczelnym lekarzem szpitala w Kutaisie, w 1856 przeniesiony na 
na toż stanowisko do Tyflisu, na któróm pozostawał aż do r. 1865; 
ztąd przeniesiony był do Wladykawkazu. Od r. 1871 do 1881 
t. j. do otrzymania dymisyi, był starszym lekarzem Terskiéj 
obłasti. Dosłużywszy się emerytury i rangi rzeczywistego radcy 
stanu, zamieszkał na starość na Kaukazie, gdzie kilkadziesiąt 
lat na służbie przepędził. Z jego prac ogłoszonych drukiem 
znamy następujące: 

1. Godowoj otczet ob uprawlenji medicinsko- 
ju ezastju djejstwujuszezawo korpusa na Kawkaz- 
ko-tureckoj granice 1853—1554. Wojen.-med. Zurnal, 
1356 I. 

2. Chalernaja epidemja w djejstwujuszczem 
w aziatskoj Turcyi korpusie z 3 Oktiabra 1855, tamze 
1856 I. ZMiEejEw podaje jeszcze rozprawę jego (l. c. 69) dla 
pozyskania stopnia Sztab-lekarza: 

3. O czornych rożkach. Diss. Moskwa 1845. 

Goylikowski Jan. Po ukończeniu Akademii w roku 1837, 
przez jeden rok zajmował się jako lekarz wolno-praktykujacy; 
następnie wstąpił do służby wojskowéj do pułku Staroinger- 
manlandzkiego. 


Gołębiowski Ignacy. Pochodził z Wilna, gdzie się uro- 
dził dnia 16 Sierpnia 1816 r. Pierwotne nauki pobierał w miej- 


scowém gimnazyjum; w r. 1830 zapisał sie na wydział lekarski 
w Uniwersytecie wileńskim za rektoratu PELIKANA. Po zam- 
knięciu Uniwersytetu, studyjował w nowo otworzonéj Akade- 
mii medyczno-chirurgicznéj nauki lekarskie, które ukończył 
w dniu 5 Października 1836 najświetnićj, otrzymał bowiem 
srebrny medal i stopień lekarza 1 klasy. Następnie podróżował 
w celu naukowym za granicą. W Berlinie, Paryżu i Wiedniu 
poświęcał się naukom lekarskim. Powróciwszy do kraju, przy- 
jął obowiązki lekarza domowego przy biskupie telszewskim w r. 
1841. W roku następnym obronił dysertacyję: de resectione 


ossium particulari in eorum continuitate i pozyskał stopień doktora 


medycyny i chirurgii. W następnym 1843 roku, mianowany 
został lekarzem miejskim w Kownie, gdzie nie długo przebywał; 
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w roku bowiem 1844 z rozporządzenia Ministra Spraw Wewnę- 
trznych mianowany został lekarzem w Kamionce, majętności 
wdowy po generale feldmarszalku ksieznéj WrrreENSTEINOWEJ 
z prawami służby państwowćj. W r. 1846 z rozkazu Najwyższego 
mianowany został ordynatorem w szpitalu wojskowym w Tul- 
czynie z pozostawieniem przy pierwiastkowóm zajęciu w Ka- 
mionce. W r. 1848 przeniesiony był do szpitala ujazdowskiego 
w Warszawie na młodszego ordynatora, gdzie pozostawał do 
końca roku 1855. W następnym roku uwolniony był od służ- 
by w skutek choroby. Jako dymisyjowany, od 1844 do roku 
1846, przedsięwziął drugą podróż naukową po Europie w to- 
warzystwie swego przyjaciela i kolegi Donata REYKOWSKIEGO, 
z notatki którego korzystam, przy układzie niniejszćj biografii. 
W Berlinie słuchał wykładów w Klinice ScnóNLEINA, DIEFFEN- 
BACHA, JUNGCKA; w Halli KuuKENBERGA; W Paryżu VELPEAU, 
TT ROUSSEAU, NELATONA i DuBors; w Wiedniu ROKTTrAŃSKIEGO. 
W r. 1856 wezwany został przez księżnę. WirreEexsrEINOWE do 
Kamionki i tam w charakterze lekarza domowego przebył az do 
śmierci ksieznéj, a następnie wskutek życzenia mieszkańców 
tak Kamionki jak i okolicznych, osiedlił się na stałe w chara- 
kterze lekarza wolno-praktykującego. Był znakomitym dia- 
gnostą, dobrym chirurgiem i akuszerem, a co najważniejsza za- 
cnym i uczciwym człowiekiem. Umarł nagle dnia 12 Września 
1885 r. Po jego śmierci pisma warszawskie i „Kraj“ peters- 
burgski, wspomnieniami posmiertnémi uczciły pamięć zacnego 
lekarza i filantropa. Testamentem przeznaczył pewną sume na 
cele dobroczynne. Nie mogę lepiéj zakończyć tego króciutkiego 
życiorysu jak wypisaniem z ogłoszonego już testamentu niektó- 
rych ustępów. 

1. Warszawskiemu Towarzystwu lekarskiemu 
5000 rs. z przeznaczeniem procentów od téj sumy na 
stypendyjum w Uniwersytecie warszawskim, dla 
studenta wydziału medycznego. 

2. Kasie pomocy dla ubogich lekarzy oraz ich 
wdów i sierot 2000 rs. 

8. Instytutowi warszawskiemu ociemniałych 
1500 rs. 
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4. Wileńskiemu Towarzystwu dobroczynno- 
ści 3000 rs. 

5, Wileńskiemu gimnazyjum męzkiemuzprze- 
znaczeniem odsetków dla ubogiego ucznia 3000 rs. 
14.0.1:6.:0. 

Powyzszym testamentem dowiódl, jak slusznie biograf jego 
w „Kłosach* (1885 Nr. 1061) wspomina: qualis vita et mors ita. 

Gorajski Jan. Do medycyny przykladal sie w Uniwersytecie 
wileńskim i w Akademii. W r. 1833 pozyskał stopień lekarza. 

Gorski Gracjan. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Akademii jako pensyjonarz. Pozyskawszy w r. 1838 stopień 
lekarza pierwszój klasy i srebrny medal, wstąpił do służby woj- 
skowćj. Był lekarzem batalionowym w pułku Włodzimierskim 
piechoty i na tóm stanowisku przez sześć lat przebywał. W r. 
1844 pozyskawszy uwolnienie, wrócił w strony rodzinne i tam 
przez wiele lat zajmował się wykonawstwem lekarskiém, peł- 
niąc równocześnie obowiązki służbowe jako lekarz miejski 
w Lidzie. Ogłosił: 

Szczastliwoje izleezenie gonorrhaee prodolzaw- 
szejsia 8 liet. Druh Zdrawia 1845 21. W r. 1886 znajduje 
sie w spisie lekarzy cesarstwa rosyjskiego. 

Gorski Maciéj. Ukończył Akademiję w r. 1836. 

Grabowski Ludwik. Pochodził z Warszawy, gdzie się uro- 
dził d. 23 Lutego 1813r. Do medycyny przykładał się w Akademii, 
gdzie pozyskał stopień lekarza 1 klasy i medal w r. 1837. Nastę- 
pnie przez lat kilka studyjował nauki lekarskie w zagranicznych 
uniwersytetach. Powróciwszy do kraju, zamieszkał w rodzin- 
nóm mieście, gdzie oprócz praktyki lekarskićj, pełnił służbowe 
obowiązki i zajmował się piśmiennictwem. Był najpierw ordy- 
natorem w szpitalu S-go Łazarza, późnićj u S-go Ducha. Przez 
czas jakiś był inspektorem lekarskim guberni Kaliskiéj. Obecnie 
1887 r. jako emeryt mieszka w Częstochowie. W d. 12/24 Wrze- 
śnia, jako w 50-letnią rocznicę jego lekarskiój działalności, 
Cesarskie Towarzystwo lekarskie wileńskie wybrało go na 
członka honorowego *). Szanowny Jubilat nadesłał nam sylwetki 
profesorów Akademii, które zużytkowaliśmy w poprzedzającym 


1) Ob. Protok. Towarz. lek. wileń. 1887, Nr. 7 dodaiek. 


rozdziale; za takowe zainteresowanie się naszą pracą i życzliwy 
współudział przy zbieraniu materyjałów, składamy Mu serde-- 
czne podziękowanie. 

Grątkowski Wincenty, jako wychowaniec Instytutu lekar- 
skiego ukończył nauki w r. 1838 ze stopniem lekarza drugiéj 
_klasy, poczóm był mianowany ordynatorem szpitala wojskowego 
w Sewastopolu. Na tém stanowisku zakończył życie w roku 
następnym. 

Grodecki Ludwik. Ukończył Akademije w r. 1838. Zamie- 
szany do sprawy Konarskiego został jako szeregowiec wysłany 
do batalionów Orenburgskich. W r. 1886 zapisany jest jako 
emeryt. 


Grodnicki Józef. Do nauk lekarskich przykładał sie 
w Akademii jako stypendysta doktora STEINA, lekarza lubel- 
skiego, gdzie GRODNICKI do gimnazyjum uczęszczał. “W r. 1841 
pozyskał stopień lekarza pierwszéj klasy i zaczął poświęcać się: 
praktyce lekarskiéj pełniąc równocześnie obowiązki służbowe 
najpierw jako lekarz miejski w Augustowie, a późnićj powia- 
towy w Hrubieszowie i Koninie. Na tóm ostatniém stanowisku 
pozostaje do obecnéj chwili. 


Groer Franciszek. Urodził się dnia 21 Stycznia 1807 r. 
w Nurze. Do gimnazyjum uczęszczał w Lublinie, do medycyny” 
przykładał się pierwiastkowo w Uniwersytecie Aleksandryj- 
skim, a po jego zamknięciu dokończył studyjów w Wilnie i w r. 
1837 pozyskał stopień lekarza.l klasy i srebrny medal. Na- 
stępnie osiedlił się w Warszawie i tu pełniąc służbowe obo- 
wiązki, pierwotnie jako ordynator szpitala Starozakonnych, 
a pózniéj naczelny lekarz S-go Ducha, położył niepospolite: 
zasługi jako szczęśliwy operator i zdolny a sumienny kierownik. 
zakładu. W tym czasie przebywał w celu wydoskonalenia się 
w chirurgii za granicą przez lat kilka. Pomimo licznych zajęć 
tak służbowych jak i rozległój praktyki, zajmował się piśmien- 
nietwem. Liczne jego spostrzeżenia i rozprawy, które ogłosił 
drukiem, wyszezególnilismy w części bibliograficznój. Rada le- 
karska Królestwa Polskiego oceniając wielostronną, a pożyte- 
ezną działalność GROERA, zaszczyciła go stopniem doktora me- 
dycyny w r. 1849. Prócz tego powołanym był do Rady lekar= 
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skiéj jako członek honorowy i egzaminator. Pracowity a uczci- 
wy żywot zakończył 20 Marca 1876 roku, przeżywszy lat 69. 

Gross (von) Aleksander. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego w Akademii. Ukończył studyja w roku 1838 ze 
stopniem lekarza drugićj klasy, poczóm mianowany został ordy- 
natorem szpitala wojskowego w Sewastopolu. Pomimo niemie- 
ekiego dodatku do nazwiska, był polakiem i żywo interesował 
się rozwojem literatury polskićj, dowodem czego są jego listy, 
pisane z Sewastopola z roku 1851. W roku 1886 znajduje się 
w spisie lekarzy jako emeryt. 

Grossman Leon. Ukończył Akademiję w r. 1842 ze sto- 
pniem lekarza drugićj klasy. Był b» epe Sess RZEZ = 
studyjów akademickich. F yoe harr trt + Y A p 

Grudziński Felicyan. Pochodził z Wilna. Do medycyny 
przykładał się pierwotnie w Uniwersytecie. pózniéj w Akade- 
mii, jako wychowaniec Instytutu lekarskiego. W roku 1883 
pozyskał stopień lekarza 3 klasy, poczóm wysłany został na 
służbę na Kaukaz, gdzie wiele lat przebywał. Ostatnie lata 
przepędził wśród rodziny w Wilnie i tu przed kilku laty zakoń- 
czył życie. 

Grzybowski Antoni. Był wychowańcem Instytutu lekarskie- 
go w Akademii. Stopień lekarza*1 klasy i srebrny medal pozyskał 
w r. 1839. W tymże roku mianowany został lekarzem ba- 
talionowym w pułku Karabinierów feldmarszałka księcia BAR- 
CLAYA DE TOLLI Był inspektorem wojskowym okręgowym 
w Irkucku. W r. 1886 zapisany jest jako rzeczywisty radca 
stanu. Sztab-lekarz, emeryt. 

Günzburg Magnus. W r. 1841 pozyskał w Akademii sto- 
pień lekarza drugićj klasy. 

Gurowski Leonard. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii. W roku 1859 pozyskał stopień lekarza drugićj klasy. 
Jako wychowaniec Instytutu lekarskiego wstąpił obowiązkowo 
do pułku Uglickiego strzelców. W roku 1886 był w ezynnéj 
służbie w Ministeryjum Spraw Wewnętrznych. 

Gustawiński Stanisław. Ukończył Akademiję w r. 1841. 

Haciski Jan. Pochodził z Wilna, gdzie uczęszczał do gi- 
mnazyjum i w Uniwersytecie, a pózniój w Akademii przykładał 
się do nauk lekarskich. Pozyskawszy w r. 1882 stopień lekarza, 
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zajmowal sie w miescie rodzinném wykonawstwém lekarskiem 
przez wiele lat. Mial dom wlasny na Bakszcie w sasiedztwie 
GRUDZIŃSKIEGO FELICYANA. Tu umarł po roku 1860. 

Haykowicz Adam. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Pozyskawszy w r. 1838 stopień lekarza 
drugiéj klasy, mianowany został ordynatorem szpitala wojsko- 
wego w Sewastopolu 

Haykowicz Karol ukończył Akademiję w r. 1837 ze sto- 
pniem lekarza drugićj klasy. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego. 

Hajewski Bonifacy ukończył Akademije w r. 1835. Wr. 
1886 zapisany jest jako emeryt, Sztab-lekarz i radca honorowy. 

Halpern Józef. Do medycyny przykładał się w Uniwersy- 
tecie wileńskim, dokończył studyja i stopień |ekarza pozyskał 
w Akademii w r. 1834. W r. 1886 był emerytem. 

Hałaszewicz Andrzéj ukończył Akademiję w r. 1839 ze 
stopniem lekarza pierwszój klasy, 

„Harasimowicz Stanisław, ukończył, Akademiję w r. 1837 ze 
stopniem lekarza drugićj klasy. ++ 2 Pumy ritas IT Y Yy 

Hartwich Henryk. Pochodził z Wilna. gdzie ojciec jego 
był piekarzem. Nauki lekarskie studyjował w Uniwersytecie 
wileńskim, jako stypendysta rządowy. Następnie w Akademii 
medyczno chirurgicznój dokończył studyjów i stopień lekarza 
pierwszéj klasy wraz ze świadectwem na medal w r. 1835 po- 
zyskał. Wysłany na Kaukaz, wiele lat tam przebywał. Prze- 
chodząc różne koleje służbowe, był na stanowisku starszego 
lekarza w pułku grenadyjerskim w Goryi. A jako rzeczywisty 
radca stanu, Sztab-lekarz i emeryt znajduje się w spisie lekarzy 
za 1886 r. 

Heymann Piotr. Studyjował nauki lekarskie jako stypen- 
dysta rządowy w Uniwersytecie wileńskim, a następnie w Aka- 
demii medyczno-chirurgicznćj. Pozyskał stopień lekarza pierw- 
szój klasy i również świadectwo na medal w r. 1335. Poczóm 
mianowany został lekarzem batalionowym w pułku piechoty 
feldmarszałka hrabiego DYBIcza ZABAŁKAŃSKIEGO. 

Heneke Karol August ukończył Akademiję w r. 1841. 

Henkel Rafał. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Akademii. Ukończył studyja ze stopniem lekarza l klasy 


w r. 1887. Wysłany został na Kaukaz, gdzie pełnił służbowe 
obowiązki w Korpusie oddzielnym. 

Herman Izydor. Ukończył Akademije ze stopniem leka- 
rza trzeciój klasy w r. 1837. Podał się dobrowolnie na sluzbe 
rządową. Wyjechał w tymże roku do fortecy Groznaja i tam 
w kilka miesięcy pózniéj zakończył życie. 

Hirszberg Józef. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1835 pozyskał stopień 
lekarza. 

Holtzberg Jan. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim. pózniéj w Akademii. Otrzymaw- 
szy w r. 1833 stopień lekarza, wstąpił obowiązkowo do pułku 
Zmudzkiego grenadyjerów, jako lekarz batalionowy. W r. 1886 
zapisany jest w spisie żyjących lekarzy jako medyko-chirurg, 
radca kolegialny i emeryt. 

Horehlad Aloizy. Ukończył Akademiję w r. 1838. 


Hornowski Napoleon. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. W r. 1836 pozyskał stopień lekarza. Od- 
służywszy obowiązkowe lata w wojskowój służbie, przeważnie 
w Moskwie, wrócił do kraju. Praktykował czas jakiś w Ko- 
wnie, ostatecznie w Wilnie, gdzie przed kilkunastu laty życie 
zakończył (1879). 

. Hott Ludwik. Do medycyny przykładał się w Akademii 
wileńskićj. Pozyskawszy w r. 1837 stopień lekarza pierwszej 
klasy zamieszkał w.Lubarze, gdzie się zajmował praktyką le- 
karską. Poświęcał się pismiennietwu lekarskiemu. Walczył 
naukowo z teoryją homeopatji. lecz praca ta, którą czytalem 
w rękopisie, pełna erudycyi i wielu pięknych myśli, okazała się 
chybioną pod względem tendencyi, i dla tego zapewne drukiem 
nie została ogłoszoną. + [X 75. 

Hrycykiewicz Aleksander, ukończył Akademiję w r. 1838 
ze stopniem lekarza 1 klasy. Wkrótce potóm zamieszany 
w sprawę Konarskiego, wysłany został do Orenburgskich ba- 
talionów. 

Hrydzewicz Abdon, ukończył Akademiję w roku 1836 ze 
stopniem lekarza 1 klasy. W roku 1886 był emerytem, radcą 
dworu. 


Hryniewiecki Kazimierz. Do medycyny przykladal sie 
w Akademii. Stopień lekarza drugiéj klasy pozyskał w r. 1837. 
Będąc stypendystą rządowym, wstąpił obowiązkowo do służby 
wojskowej, jako ordynator szpitala w Izmaile. 

Ihnatowicz Michał. Rozpoczął studyja lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, dokończył w Akademii, gdzie pozyskał 
stopień lekarza w r. 1888. 

Isakowicz. Ukońezył medycynę w Akademii w r. 1834, 
ze stopniem lekarza 2 klasy. Jako wychowaniec Instytutu le- 
karskiego, wstąpił do pułku Piotrowskiego piechoty. 

Iwanicki Lucyan. Ukończył studyja lekarskie w Akademii 
ze stopniem lekarza drugićj klasy w r. 1838. 

Iwanowski Ludwik. W r. 1837 pozyskał stopień lekarza 
drugiój klasy w Akademii; przez pierwsze 10 lat urzędował, 
przez 40 lat następnych pracował przy cukrowni hr. Potockich 
w Szepietówce w guberni Wołyńskiej.  Obehodzil jubileusz. 
50-letni w Szepietówce w 1887 r. Podczas uroczystości jubile- 
uszowój złożono przeszło 200 rs. na kasę Mianowskiego. 4 /¿ AY 

Izbicki Aleksander. Ukończył Akademije w roku 1838 ze 
stopniem lekarza 3 klasy. Był wolno-praktykującym. 

Izbicki Józef. W tymże roku ukończył Akademiję. Był 
lekarzem wolno-praktykującym, w spisie bowiem żyjących le- 
karzy za rok 1886 jest zapisany jako nie mający rangi. 

Jabłoński Józef ukończył Akademiję w r. 1836. 

Jabłoński Piotr akończył Akademiję w r. 1838. 

Jacyna Aleksander ukończył Akademiję w r. 1841 ze sto- 
pniem lekarza 2 klasy. 

Jagmin Alfons. Ukończył studyja w Akademii w r. 1836 
ze stopniem lekarza 2 klasy. Będąc wychowańcem Instytutu 
lekarskiego, wstąpił obowiązkowo do sluzby paústwowéj. Naj- 
pierw był młodszym lekarzem od roku 1838 przy warzelni soli 
w llecku. pózniéj od r. 1841 starszym w tymże zakładzie. Po- 
zyskawszy w r. 1843 w Akademii medyczno-chirurgicznój pe- 
tersburgskićj stopień Sztab-lekarza, otrzymał uwolnienie od 
służby. Następnie był lekarzem przybocznym Chrapowickiego 
w jego majątkach, położonych w powiecie Szawelskim od r. 1846. 
Umarł tamże około roku 1856. Ogłosił: 


1. Kirgiz-kajsackie stepy i ich żytjeli. St.-Pe- 
tersburg 1845, 8-0. 

2. Wyderzka o kumysie. Druh Zdrawia 1845, 24. 

Jakowicki Ignacy. Mówiliśmy o nim w poprzedzającym 
rozdziale. 

Jakubowski Leon. Ukończył nauki lekarskie w Akademii 
w r. 1835 ze złotym medalem. Był stypendystą rządowym 
dla tego po ukończeniu nauk, mianowany został lekarzem ba- 
talionowym w pułku Litewskim strzelców. Zakończył życie 
w r. 1836, 

Jakubowski Leonard. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii. Pozyskał w r. 1833 
stopień lekarza 1 klasy. Zamieszkał następnie w Kownie, zaj- 
mujae się z wielkióm powodzeniem wykonawstwem lekarskiém. 
Na tóm stanowisku dotychczas pozostaje. Ogłosił: 

1. O leczeniu wysiękowego zapalenia opłu- 
cnéj. Przegląd lekarski 1863, Nr. 22 i 23. 

2. Ozonometryja przy obserwacyjach mete- 
orologicznych. "Tygodnik lekarski 1862, 52. 

3. O popularnym sposobie leczenia wściekli- 
zny (Aydrophobia rabiosa), tamże 1863, 1. 

4. Notatki praktyczne o tyfusie, aw szczegól- 
ności o tyfusie brzusznym, tamże 1863 11. 

5. Lekcyje o ranach postrzałowych. Tamże 1863 
NN. 21, 35, 41, 52; 1864 22, 25, 30, 31, 41, 43. 

Jakubowski Michał syn Tomasza. Był wychowańcem In- 
stytutu lekarskiego w Akademii. W r. 1838 pozyskał dyplom 
lekarski drugiéj klasy. Wysłany został w tymże roku do 
Korpusu oddzielnego na Kaukazie, gdzie odsługiwał lata obo- 
wiązkowe. 

Janakowski luliusz. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii. Pozyskawszy w r. 
1835 stopień lekarza poświęcił się praktyce lekarskiéj prze- 
ważnie w guberni Chersońskićj. Około r. 1850 mieszkał w Lu- 
kaszówce w guberni Podolskiéj. Obecnie mieszka w Odesie. 
„Medycyna* w r. 1878 ogłosiła jego spostrzeżenie: 

Kilka słów oatropinie, jako leku przeciw ner- 
wobólom. 
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Janczewski Waleryan. Studyjowal nauki lekarskie w Wil- 
nie, najpierw w Uniwersytecie pózniéj w Akademii. Ukończył 
Akademiję w r. 1833 ze stopniem lekarza. Czas jakiś poświęcał 
się wolnéj praktyce, a w r. 1836 wstąpił do służby wojskowój na 
Kaukazie do tak zwanego Korpusu oddzielnego. 

Janowicki Jan. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim później w Akademii, Po ukończe- 
niu nauk i pozyskaniu stopnia lekarza w r. 1835, pełnił sluzbo- 
we obowiązki na Kaukazie w Korpusie oddzielnym. 

Jantecki. Ukończył studyja lekarskie ze stopniem lekarza 
w Akademii w r. 1835, Był stypendystą rządowym. Wstąpił 
do slużby wojskowéj jako lekarz batalionowy w pułku Woło- 
żyńskim. 

Januszewicz Adam. Ukończył Akademiję w r. 1841 ze 
stopniem lekarza 2 klasy. Studyja odbywał o własnym koszcie. 

Januszewski Placyd. Ukończył Akademiję w roku 1840. 
Będąc na czwartym kursie, w skutek sprawy Konarskiego zo- 
stał wydalony z Akademii; pozwolono mu pózniéj dokończyć 
nauki. 

Januszkiewicz Kazimierz. Ukończył Akademije w r. 1838 
ze stopniem lekarza 2 klasy. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego. W r. 1886 był emerytem, radcą kolegialnym. 

Januszkiewicz Telesfor. Ukończył Akademiję w r. 1842 
i w kilka dni pózniéj zakończył życie. 

Jarkowski Aleksander. Ukończył Akademiję w r. 1841 
ze stopnieni lekarza 2 klasy. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego. Wstąpił obowiązkowo do pułku Kuriñskiego 
strzelców. 


Jarkowski Aleksander ukończył medycynę w r. 1835 ze 
stopniem lekarza 2 klasy. Był wolnym słuchaczem podczas 
studyów akademickich. 

Jarkowski Andrzéj ukończyłj Akademiję w r. 1838 ze sto- 
pniem lekarza 2 klasy. 

Jarkowski lózefat w tymże roku ukończył Akademiję, 
również ze stopniem lekarza 2 klasy. 

Jaroszewicz Józef. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie, pózniéj w Akademii. W r. 1836 otrzy- 
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mał stopień lekarza. Wstąpił potém do służby paüstwowéj; 
ostatecznie był lekarzem miasta Wilna. 

Jaroszewicz Julian. Ukończył Akademiję o własnym ko- 
szcie w r. 1837 ze stopniem lekarza 2 klasy. 

Jasieński Andrzéj. Urodził się w r. 1818. Do medycyny 
przykładał się w Akademii medyczno-chirurgicznój. ^ Pozy- 
skawszy stopień lekarza | klasy w r. 1841, poświęcał się juź to 
praktyce lekarskiej w Wilnie, już tóż przygotowaniu do egza- 
minu doktorskiego. W r. 1842 po obronieniu rozprawy de me- 
trorrhagia gravidarum pozyskał stopień Doktora medycyny. Dwa 
lata podróżował za granicą, przykładając się do nauk lekar- 
skich, przy materyjalnćj pomocy spokrewnionego z nim mar- 
szałka JASIEŃSKIEGO właściciela Werek pod Wilnem. Powró- 
ciwszy do kraju, przyjął miejsce lekarza miejskiego w Surażu 
w guberni Czernichowskiéj (1844), gdzie przebył lat dwadzie- 
ścia i życie tam zakończył w dniu 4 Grudnia 1864 r. 

Jasieński Augustyn. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii jako stypendysta rządowy. Pozyskawszy w r. 1838 sto- 
pień lekarza pierwszćj klasy, wstąpił do pułku feldmarszałka 
księcia WELINGTONA. 

Jawłowski Hieronim. Urodził się i pobierał nauki w Wil- 
nie. Do medycyny przykładał się w Uniwersytecie, późnićj 
w Akademii. W r. 1882 pozyskał stopień lekarza 1 klasy. Na- 
stępnie poświęcał się praktyce lekarskićj. Pozyskawszy w r. 
1842 dyplom doktora medycyny po obronieniu rozprawy de car- 
cinomate intestini recti, wstąpił do służby paüstwowéj. Był naj- 
pierw lekarzem miejskim w Dubnie; po dwóch latach (w 1844), 
przeniesiony do Kowna, gdzie pozostawał do r. 1849. W tym 
roku przeniesiony do Kostromskićj guberni, lecz juź w r. 1851 
widzimy go w Kownie jako lekarza miejscowego zarządu Dóbr 
państwa. Na tóm ostatniem stanowisku pozostał az do r. 1865. 
Kilka lat temu zakończył życie. Zajmował się homeopatiją 
i prawdopodobnie ze wszystkich lekarzy, jacy kiedykolwiek byli 
w Kownie, największćj dorobił się fortuny. Był posiadaczem 
wielu domów i znacznych kapitałów. 

Jaworski Jan. Do medycyny przykładał się w Akademii 
medyczno chłfurgicznój, gdzie pozyskał w r. 1840 stopień leka- 
rza. Po dwóch latach wolnéj praktyki przeniósł się do służby 


| | 


— 656 — 


wojskowój i zamieszkał na Ukrainie, jako ordynator szpitala 
3 okręgu kolonii wojskowych w gubernii Kijowskiéj i Podol- 
skićj. Około r. 1851 mieszkał w mieście Wierchnieudyńsku 
w guberni Irkuckićj. W r. 1886 był emerytem, radcą dworu. 

Jelnicki Jakób. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Akademii. Po otrzymaniu dyplomu lekarskiego w r. 1835, 
mianowany został lekarzem w pułku Brzeskim. 

Jelski Eustachy. Ukończył Akademiję ze stopniem lekarza 
1 klasy w r. 1842. Zajmował się praktyką lekarską z powodze- 
niem, lecz niedługo, bo wkrótce życie zakończył. 

Jerzykowski Michał. Ukończył studyja lekarskie w Akademii 
w r. 1838 ze stopniem lekarza pierwszéj klasy. Będąc wycho- 
wańcem Instytutu lekarskiego na koszcie rządu pełnił nastę- 
pnie obowiązki ordynatora szpitala wojskowego w Omsku. | 
W r. 1886 był emerytem, Sztab-lekarzem, radcą kolegialnym. | 

Jewdokimow Dymitr. Studyjowal nauki lekarskie w Aka- 
demii, ukończył je ze stopniem lekarza 1 klasy w r. 1840. Osie- 
dliwszy się w guberni Mińskiéj, w powiecie mozyrskim, oddawał 
się wykonawstwu. lekarskiemu i agronomii. Między obywatel- 
stwem słynął z wielkiéj nezciwosci i dla tego w sądach polu- 
bownych zawsze przyjmował udział. Również wiele majątków 
ziemskich, do sierot należących, pod jego było administracyja. 
Te cnoty i zalety lekarza ziemianina, głośnóm uczyniły jego | 
imię nawet w dalszych okolicach. Umarł w pierwszéj połowie 
1887 r. na Polesiu (ob. Bpaus 1887, Nr. 32 str. 630, wiele tu po- | 
dano szczegółów z ostatnich lat życia, lecz są i błędy). | 

Józefowicz Adam. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii. W r.1835 pozy- 
skał stopień lekarza i wstąpił do służby wojskowéj. Był w pul- 
ku Niżegorodzkim lekarzem batalionowym. W r. 1844 pozy- 
skał uwolnienie. : 

Józefowicz Marcin. Rozpoczął w Uniwersytecie studyja 
lekarskie. dokończył je ze stopniem lekarza 1 klasy w Akademii 
w r. 1835; następnie wstąpił dobrowolnie do służby wojskowej. 
Był ordynatorem w Kijowie. W r. 1838 tranzlokowany do Pe- 
tersburga jako ordynator 1-20 szpitala lądowego. Przygoto- 
wywał się do egzaminu doktorskiego, lecz śmierć w roku 1844 
przerwała dalsze studyja. 
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Jucewicz Antoni. Ukończył Akademije ze stopniem leka- 
rza w r. 1835. 

Jurowski Kalikst. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie wileńskim, później w Akademii. W r. 
1834 pozyskał stopień lekarza, następnie wstąpił do służby woj- 
skowéj, do pułku Nejszłotskiego strzelców. 

Juszkiewicz Engelbert. Ukończył Akademiję w r. 1835. 
Wolną praktyką zajmował się do r. 1886. 

Juszkiewicz lzydor. Ukończył Akademiję w r. 1837 ze 
stopniem lekarza 2 klasy. Był w służbie rządowój. W r. 1886 
zapisany jest "w czynnój służbie w Ministeryjum Spraw Wewnę- 
trznych, jako Sztab-lekarz i radca kolegialny. 

Kaczyński Alfons. Rozpoczął studyja lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, dokończył je w Akademii, gdzie pozyskał 
w r. 1836 stopień lekarza 1 klasy. Jako wychowaniec Insty- 
tutu lekarskiego, pełnił służbowe obowiązki w pułku Wołogodz- 
kim piechoty. 

Kalenkiewicz Józef. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Otrzymawszy w r. 1840 stopień lekarza 
2 klasy, wstąpił do służby wojskowćj, jako ordynator szpitala 
w Sewastopolu. 

Kaliński Roman. W r. 1836 pozyskał w Akademii stopień 
lekarza. 

Kaliszewicz Aleksander. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego w Akademii. W r. 1838 pbzyskał stopień lekarza 
2 klasy i wstąpił do służby wojskowéj na Kaukazie. W r. 1839 
był w pułku Kozackim Stawropolskim. W r. 1844 pozyskał w Uni- 
wersytecie moskiewskim stopień Sztab-lekarza. Przeniesiony 
został w r. 1848 na młodszego lekarza do 19 brygady artyleryi. 
W r. 1852 mianowany był głównym lekarzem czasowego szpitala 
w Ustłabińsku. W r. 1858 był lekarzem okręgowym Tamań- 
skim, a w r. 1865 pozyskał uwolnienie ze służby wojskowój. 
W r. 1886 był emerytem, jako radca dworu i Sztab-lekarz. 

Kałęczyński Mikołaj. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie wileńskim, późnićj w Akademii. W r. 
1833 pozyskał stopień lekarza; niezwłocznie został mianowany 
ordynatorem szpitala ułańskiego w Sierpuchowie. 


Stan nauk lkr. [42] 
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Kałusowski Franciszek. Ukończył Akademije w r. 1840 
ze stopniem lekarza 2 klasy. 

Katusowski Leonard. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii, jako wychowaniec Instytutu lekarskiego. Po uzyskaniu 
stopnia lekarza druziój klasy w roku 1839, wstąpił do pułku 
Pragskiego piechoty. Na tóm stanowisku zakończył życie 
w r. 1843. 

Kamieniecki Walenty. Do nauk lekarskich przykładał się 
w Akademii medyczno-chirurgicznój. W r. 1842 pozyskał sto- 
pień lekarza drugiéj klasy. Ponieważ był wychowańcem In- 
stytutu lekarskiego, przeto niezwłocznie wstąpił do służby pań- 
stwowéj. Był do roku 1846 lekarzem we flocie; późnićj był 
ordynatorem szpitala (floty) Kalinkińskiego. W tym czasie nie- 
które obserwacyje drukiem ogłaszał: 

1l. Słuczaj samonbijstwa dwumja wystrje- 
lami w St.-Peterburgie w 1851. Spostrzeżenie to ogłosił 
w Protokółach lekarzy rosyjskich. 

2. Asłażnienije wospalenialegkich, sko- 
rotjocznym wospaleniem pieczeni. Druh Zdra- 
wia 1853 Nr. 45. 

Doktoryzował się w r. 1853 w Petersburgu broniąc roz- 
prawy: 

3. Demorbillis inter scientificae marinae operariae institutionis 
alumnos observatis annis 1847—1854 Petropoli. Pratz 1853, 8-0 
stron. 62. 

W v. 1857 mianowany został starszym lekarzem w szkolę 
inżenierów. Od r. 1863 był lekarzem teatrów w St.-Peters- 
burgu, lekarzem portu i wreszcie teatrów cesarskich. Na tóm 
stanowisku pozostawał aż do roku 1881. W r. 1886, jako rze- 
czywisty radca stanu, był w czynnój służbie. 

W r. 1861 ogłosił w gazecie Druh Zdrawia, w Nr. 41. 

4. Zamieczanijaokori. 

Kamieński Jan. W r. 1839 ukończył Akademiję ze sto- 
pniem lekarza 1 klasy, następnie obowiązkowo odsługiwał we 
flocie przez lat kilka. Umarł w Charkowie w 1862 r. 

Kamieński Ludwik, był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie wileńskim, późnićj w Akademii. W r. 
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1833 pozyskał stopień lekarza, następnie wysłany został na 
Kaukaz, gdzie w wojsku pełnił obowiązki służbowe. 

Kamieński Lcooolc. Był stypendystą rządowym.  Pozy- 
skawszy w r. 1836 stopień lekarza 2 klasy, wstąpił na slużbę do 
pułku Odeskiego strzelców. 

Karpowicz Jan. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim, późnićj w Akademii. W r. 1838 pozyskał 
stopień lekarza i poświęcał się wykonawstwu lekarskiemu. 
W r. 1835 wstąpił dobrowolnie do służby wojskowéj: był leka- 
rzem w pułku Mohilewskim piechoty. Na tóm stanowisku po- 
zostawał aż do r. 1840, w którym otrzymał dymisyję. 

Karwowski Karol. Otrzymał stopień lekarza trzecićj kla- 
sy wr. 1525. Jako stypendysta rządowy, mianowany został 
lekarzem batalionowym w pułku Modlińskim. 

Kibersztowicz Kazimierz. Do medycyny przykładał się 
w Uniwersytecie wileńskim, pózniój w Akademii. Pozyskał 
stopień lekarza w r. 1835, Przez wiele lat poświęcał się wy- 
konawstwu lekarskiemu z powodzeniem na Żmudzi i w Inflan- 
tach. Następnie zamieszkał na Bialéj-Rusi. Ożeniwszy się z bo- 
gata wdową Weissenhofową, oddawał się gospodarstwa rolne- 
mu, zarzuciwszy zupełnie medycynę. Umarł w Sieüskim po- 
wiecie w r. 1883. 

Kiedrowski Józef. Rozpoczął studyja lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, stopień lekarza otrzymał w Akademii 
w r. 1884. 

Kiełczewski Leon. W r. 1836 pozyskał stopień lekarza 
w Akademii. 

Kiełkiewicz Sylwester. Był wychowańcem Instytutn le- 
karskiego w Akademii. Pozyskawszy w r. 1839 stopień lekarza 
pierwszój klasy, wstąpił obowiązkowo do pułku Jekateryno- 
sławskiego grenadyjerów. W r. 1886 był emerytem jako ase- 
sor kolegialny. : 

Kiersnowski Józef. W r. 1841 ukończył studyja lekarskie 
ze stopniem lekarza 1 klasy. Będąc wychowańcem Instytutu 
lekarskiego, wstąpił obowiązkowo do pułkn Astrachańskiego 
karabinierów. 


[42] 
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Kindt Karol. Do medycyny przykładał się w Uniwersy- 
tecie wileńskim, późnićj w Akademii, gdzie pozyskał w r. 1833 
stopień lekarza. 

Kirkiewicz Aleksander. Był wychowańcem w Instytucie 
lekarskim w Akademii. W r. 1841 pozyskał stopień lekarza 
2 klasy, poczóm wstąpił do pułku Siewskiego, jako lekarz ba- 
talionowy. 

Kitschel Andrzej. W r. 1835 ukończył Akademije. 

Kliiver Herman. W r. 1836 ukończył Akademiję. 

Kłągiewicz Kazimierz. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego. Ukończył studyja w Akademii ze stopniem lekarza 
2 klasy w r. 1842. 

Kłopotowski Platon. Pochodził z guberni grodzieńskićj. 
Do nauk lekarskich przykładał się w Akademii. Był wycho- 
wańcem Instytutu lekarskiego. Pozyskawszy w r. 1833 stopień 
kandydata medycyny, mianowany został w tymże roku ordyna- 
torem szpitala wojskowego w Dynaburgu. Późnióćj przenie- 
siony został do pułku Jekaterinburgskiego piechoty i na tóm 
stanowisku dokonał życia w r. 1842. 

Kłossowski Ludwik. W r. 1838 pozyskał w Akademii. 
stopień lekarza. Następnie poświęcał się wykonawstwu lekar- 
skiemu, pełniąc równocześnie obowiązki służbowe. Na stano- 
wisku lekarza powiatu włocławskiego, ogłosił: 

Wiadomości dla chorych potrzebujących 
kuracyi wodami ciechocińskiemi. Włocławek, 
druk Teodora Bucholz 1852, 12-0 str. 84. 

Knyszyński Michał. Studyjował nauki lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, późnićj dokończył je w Akademii, gdzie 
pozyskał w r. 1833 stopień lekarza. Około roku 1860. był le- 
karzem policyjnym miasta Wilna. 

Koc Jan Chrystyan. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. W r. 1836 pozyskał stopień lekarza pierw- 
szój klasy i srebrny medal. Następnie pełnił obowiązki słu- 
Zbowe w wojsku, jako ordynator szpitala w Chersoniu. Pocho- 
dził z Wilna. 

Koch Ludwik. W r. 1836 ukończył Akademiję.  Naste- 
pnie osiedlił się w Grodnie, gdzie pozyskał wielką wziętość. 
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Kolenda Adryan. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie, pózniéj w Akademii. W r. 1835 pozy- 
skawszy stopień lekarza trzeciéj klasy, mianowany został ordy- 
natorem szpitala wojskowego w Witebsku. W roku 1886 był 
emerytem, radcą dworu. 

Kolenda Michał. Brat poprzedzającego, również był wy- 
chowańcem Instytutu lekarskiego. Ukończywszy nauki ze sto- 
pniem lekarza 2 klasy w r. 1840, mianowany został niezwło- 
cznie lekarzem batalionowym w pułku karabinierów feldmar- 
szałka księcia BARCLAY DE TOLLI. Przez wiele lat na Kauka- 
zie przebywał. \ 

Kondratowicz Zenon. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii. Stopień lekarza pozyskał w r. 1886, następnie jako 
stypendysta rządowy wysłany został na Kaukaz, gdzie w kor- 
pusie oddzielnym pełnił obowiązki służbowe. 

Kononowicz Józef. Studyjował nauki lekarskie najpierw 
w Uniwersytecie, pózniéj w Akademii, gdzie pozyskał w r. 1832 
stopień lekarza. Następnie przeszedł do służby wojskowej, 
jako lekarz 19 roty artyleryi konnéj. W roku 1886 był 
emerytem. 

Konstantynowicz Wincenty. Ukończył studyja lekarskie 
w r. 1837. Następnie służył w wojsku, a pózniéj był w służbie 
eywilnéj. Około r. 1858 mieszkał w Wilnie, pózniéj w Świę- 
ciańskim powiecie, gdzie zakończył życie dnia 11 Października 
1864 roku. 

Korn Ignacy. Do medycyny przykładał się w Akademii, 
gdzie pozyskał stopień lekarza drugiój klasy w r. 1840. Na- 
stępnie jako stypendysta rządowy, mianowany został lekarzem 
batalionowym w pułku grenadyjerów księcia Orleańskiego na- 
stępcy tronu. 

Koroza Henryk. Przykładał się do medycyny w Uniwer- 
sytecie wileńskim, później w Akademii. W r. 1832 pozyskał 
stopień lekarza. W spisie lekarzy żyjących za rok 1886 jest on 
pomieszczony. 

Korzun Paweł. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego. 
Ukończył studyja ze stopniem lekarza drugićj klasy w r. 1887. 
Następnie mianowany został lekarzem w 13 Brygadzie arty- 
leryi. Późnićj osiedlił się w Mozyrsku, gdzie dotąd pozostaje. 


— 662 — 


Kosiński Karol. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Akademii. W r. 1839 pozyskawszy stopień lekarza 1 klasy, 
wstąpił obowiązkowo do pulku grenadyjerów księcia Eugeniusza 
Wirtembergskiego. 

Kośmiński Franciszek. Rozpoczął studyja w Uniwersy- 
tecie, dokończył w Akademii, gdzie pozyskał stopień lekarza 
w r. 1833. Ponieważ był wychowańcem Instytutu lekarskiego, 
przeto zaraz po skończeniu nauk mianowany został lekarzem 
batalionowym w pułku Kuryńskim piechoty. Następnie pelnił 
obowiązki służbowe w Achałcyku, Temir-Han-Surze i w innych 
miejscowościach na Kaukazie. Schorzały powrócił do Wilna 
około r. 1855, gdzie wkrótce potóm życia dokonał. 

Kośmiński Józef. Brat rodzony poprzedniego. Również 
w Uniwersytecie rozpoczął studyja lekarskie. W r. 1835 po- 
zyskał w Akademii stopień lekarza drugićj klasy, a jako sty- 
pendysta rządowy, mianowany był lekarzem w pułku Ostrowskim 
strzelców. 

Kosowski Jerzy. W r. 1887 stopień lekarza drugiéj klasy 
otrzymał w Akademii. Był w służbie rządowej, albowiem 
w spisie lekarzy za 1886 r. zapisany jest jako emeryt i asesor 
kolegialny. 

Kostecki Kajetan. Do nauk lekarskich przykładał sie 
w Uniwersytecie wileńskim. później w Akademii. W r. 1838 
pozyskał stopień lekarza. Jako stypendysta rządowy wysłany 
został na Kaukaz. Był lekarzem w pułku Aleksopolskim 
strzelców. Długi czas inieszkał w Temir-Han-Surze, gdzie się 
ożenił. W r. 1886 był emerytem. 

Kostewicz Ignacy. W roku 1839 ukończył Akademiję ze 
stopniem lekarza 1 klasy. 

Kostewicz Wincenty. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. W r. 1838 pozyskał stopień lekarza, na- 
stępnie pełnił obowiązki służbowe na Kaukazie w korpusie od- 
dzielnym. 

Kowalewski Wilhelm. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, późnićj w Akademii, gdzie w r. 1838 sto- 
pień lekarza otrzymał. Poświęcał się służbie państwowój. Był 
najpierw lekarzem miejskim w Czausach, gub. mohil. a późniój 
od r. 1870 lekarzem powiatu święciańskiego, lecz tylko przez 
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rok jeden, albowiem w r. 1871 został lekarzem włościańskim 
w tymże powiecie (Sielskij wracz). 

Kozieradzki Aleksander. Pozyskał stopień lekarza w Aka- 
demii w r. 1840. Następnie osiedlił się w Krzemieńcu, gdzie 
się oddawał praktyce lekarskiéj z wielkiém powodzeniem. Zaj- 
mował się naukami i piśmiennictwem. Ciekawe być mają pa- 
miętniki, które pozostawił w rękopisie. Ogłosił w „Tygodniku 
lekarskim“: 

1. Szezególniejszy przykład używania 
opium w wielkiéj ilości, 1858 26. 

2. Spostrzeżenie o magnetyzmie zwie- 
rzęcym, tamże 30. 

8. Jeszcze o magnetyzmie zwierzęcym, 
tamże 51. Umarł w Krzemieńcu w r. 1861. 

xoziowikL Antoni Rozpoczął studyja lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, dokończył je i pozyskał stopień lekarza 
trzeciój klasy w Akademii w r. 1835. Będąc wychowańcem 
Instytutu lekarskiego, wstąpił obowiązkowo do służby wojsko- 
wój. Pierwotnie był mianowany ordynatorem w szpitalu woj- 
skowym w Dubnie, późnićj przez wiele lat był na Kaukazie, 
gdzie się ozen z or z ormianka. Pod koniec życia oddał sie dewo- 
cyi, odbył pielgrzymkę do Jerozolimy, wraz z żoną i powró- 
ciwszy do Wilna dokonał życia około r. 1880. 

Kozłowski Ignacy. W r. 1836 pozyskał stopień lekarza. 

Kozłowski Jan. Do medycyny przykładał się w Akademii, 
gdzie w r. 1887 stopień lekarza pierwszéj klasy pozyskał. Na- 
stępnie osiedlił się w Międzyrzeczu, gdzie przez lat trzydzieści 
poświęcał się praktyce lekarskićj i tamże dokonał żywota 
w dniu 30 Listopada 1867 r. (ob. Pamięt. Towarzystwa lekar. 
warszaw. LVIU. 387). 

Kozłowski Jerzy. Rozpoczął studyja lekarskie w Uniwer- 
sytecie wileńskim, następnie dokończył je w Akademii w r. 1838. 
Przez długi czas praktykował w Petersburgu i tam zakończył 
życie dnia 18 Stycznia 1875 roku. Był lekarzem podrzutków. 
Z oszczędności pozostałe pieniądze 6000 rubli przeznaczył na 

„stypendyjum dla polskiéj młodzieży, kształcącój się w Pe- 
tersburgu. 
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Kozyrski Jan. Ukończył Akademije w r. 1835. 

Krassowski Floryan. Był wolnym słuchaczem w Akade- 
mii. W r. 1838 pozyskał stopień lekarza pierwszéj klasy; na- 
stępnie mianowany lekarzem w 5 batalionie pułku Modlińskiego. 
Po wysłużeniu kilku lat, zamieszkał w Płocku, gdzie dotąd po- 
zostaje. Ogłosił. 

1. Kilka słów o cholerze. Gazeta lekarska, 
X. 700. 

2. Istota cholery azyjatyckiéj i pospo- 
lite jéj leczenie. Warszawa, Ziemkiewicz 1880, 8-0 
stron. 24. 

Krassowski Franciszek. W r. 1886 ukończył Akademiję. 
Mieszkał ostatniómi czasy we własnćj majętności Smogorzewo 
w Opoczyńskióm. Zakończył życie 24 Stycznia 1888 mająe 
w wieku lat 79. 

Krassowski Napoleon. Po ukończeniu Akademii w r. 1838, 
wstąpił do służby państwowój. Wiele lat był lekarzem powia- 
towym w Trokach. Obecnie mieszka w Wilnie. 

Krauze Józef. Jako stypendysta rządowy ukończył nauki 
lekarskie w r. 1838. Następnie mianowany został lekarzem 
w batalionie Finlandzkim linijowym Nr. 7. W roku 1886 był 
emerytem. 


Krejczman Ignacy. Ukończywszy studyja lekarskie ze 
stopniem lekarza pierwszój klasy w r. 1837, wstąpił do służby 
rzgdowéj. Przez wiele lat był lekarzem powiatowym w Surażu, 
(Czernichowska guber.), gdzie i dotąd pozostaje, zajmując się 
mimo podeszłego wieku wykonawstwem lekarskiém. 

Krepiniewicz Michał. W r. 1835 ukończył Akademije. 


Kriegsberg Józef. W roku 1838 ukończył Akademiję ze 
stopniem lekarza 2 klasy. 

Krotkiewicz Józef. W r. 1835 ukończył Akademiję. 

Krupski Jason. Ukończył Akademiję ze stopniem lekarza 
2 klasy. Bedae wychowańcem Instytutu, wysłanym został na 
ordynatora lazaretu wojskowego w Omsku. 

Kruszyński Adam. Do nauk lekarskich przykładał się 
pierwotnie w Uniwersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii. 
Ukończył studyja i stopień lekarza pozyskał w r. 1883. Kilka 
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lat był wolno-praktykującym. W r. 1839 mianowany został 
ordynatorem szpitala wojskowego w Teodozji. 

Kryształowicz Teodor. Zaledwie ze ukończył Akademije 
w r. 1837, zakończył życie dnia 6 Września t. r. 

Krzeczkowski Aleksander. Ukończył Akademiję w r. 1839 
ze stopniem lekarza 2 klasy. Znajduje się w spisie lekarzy 
cesarstwa za rok 1886. 

Krzemiński Kazimierz. Do medycyny przykładał się pier- 
wotnie w Uniwersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii, gdzie 
w r. 1832 pozyskał stopień lekarza. W r. 1835 wstąpił dobro- 
wolnie do służby wojskowéj. Mianowany został ordynatorem: 
szpitala w Czugujewie. W r. 1886 był emerytem. 

Kucharski Wincenty. Był stypendystą rządowym. Nauki 
lekarskie ze srebrnym medalem ') ukończył w r. 1887. Nastę- 
pnie mianowany został lekarzem batalionu Finlandzkiego lini- 
jowego Nr. 4. W r. 1886 był emerytem, rzeczywistym radcą 
stanu i Sztab-lekarzem. 


1) Medale pamiątkowe jako nagrody dla celujących uezniów, wy- 
dawano srebrne i złote. I jedne i drugie miały na stronie glównéj, wyobrażenie 
Hygiei siedzącćj; w jednéj ręce (prawój) trzyma gałązkę laurową, w drugiéj 
naczynie, z którego wąż pije. Z drugićj strony napis, w środku: Alumno — 
diligentia—moribusque— eonspieuo; w otoku: Caesarea aeademia medico-chi- 
rurgica vilnensis. Ob. Tyszkiewicza: Sammlung von Medaillen i t. d. Riga 
1871, wyobrażenie tego medalu znajduje się pod Nr. 92. 

Za czasów Uniwersytetu, jak o tém już wspominałem, były nagrody cał- 
kowite, połowiezne i ćwiartkowe. Pierwsze stanowiły medale złote, wartości 
stu rubli, drugie piędziesięciu, trzecie dwudziestu pięciu. Podaję poniżej: 
z autentyku świadectwo na otrzymanie takićj nagrody: 

„Od Imperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu świadeetwo. Gdy po 
Examinie do konkursu o nagrodę dla eelujgeyeh studentów w oddziale nauk 
medycznych 23-go Junii teraźniejszego odbytym, nagroda, waloru rubli piędzie - 
siąt srebrem, została przyznana studentowi uniwersytetu i kandydatowi me- 
dyeyny Jerzemu Reykowskiemu. Przeto tenże student Jerzy Reykowski ma 
prawo, albo medal złoty tegoż waloru, albo rubli piędziesiąt srebrem z kasy 
uniwersytetu w każdym czasie odebrać. Dan w Wilnie 28-go Junii 1806 roku. 


H. Stroynowski N. B. K. L. Rekt. Uniw. S. Malewski Prof. Sekr. Uniw. 


W notatkach z epoki Uniwersytetu znalazłem objaśnienie, że medali ża- 
dnych nie było; niedawano ich przeto, lecz tylko pieniądze; a od r. 1819 Instru- 
menta chirurgiezne lub akuszeryjne wartości 100 rs. 
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Kuczyński Ignacy. Pochodził z Grodna. Rozpoczął nauki 
w Uniwersytecie wileńskim, dokończył je ze stopniem lekarza 
1 klasy w r. 1833. Był sławnym ze swoich preparatów anato- 
micznych, szczególnie w urządzaniu szkieletów celował. Do- 
ktoryzował się w r. 1835. Od tego roku, aż do 1863 był leka- 
rzem szpitala Telenajskiego dróg i komunikacji. 

Kujawski Franciszek. Do medycyny przykłada się w Uni- 
wersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii. W r. 1833 pozyskał 
stopień lekarza. Był wolnym praktykiem do r. 1886. 

Kujawski Jakób. Był stypendystą. Ukończył nauki le- 
karskie ze srebrnym medalem w r. 1837, następnie mianowany 
był lekarzem batalionowym w pułku Połockim. 

Kułakowski Henryk. Mówiliśmy o nim w rozdziale poprze- 
dzającym. 

Kułakowski Wincenty Waleryan ukończył  Akademije 
w r. 1885. 

Kuncewicz Szymon. Ukończył Akademiję w r. 1836. Był 
lekarzem wolno-praktykującym. Ostatnie o nim wiadomości 
z r. 1886. 

Kuprewicz Antoni. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii. W r. 
1835, pozyskawszy stopień kandydata medycyny, mianowany zo- 
stał ordynatorem szpitala w Dynaburgu. W roku 1886 był 
emerytem. 

Kuprewicz Franciszek. Był również stypendystą rządo- 
wym. Po uzyskaniu w r. 1837 stopnia kandydata medycyny, 
przeznaczony został na Kaukaz do korpusu oddzielnego. 

Kurowicki Ignacy. Do medycyny przykladał się w Aka- 
demii, jako wychowaniec Instytutu lekarskiego. W r. 1889 
ukończył nauki ze stopniem lekarza 2 klasy, następnie miano- 
wany był ordynatorem lazaretu wojskowego w Kuźniecku. W r. 
1886 emeryt, radca stanu. 

Kuszewicz Eliasz. Do nauk lekarskich przykładał się naj- 
pierw w Uniwersytecie wileńskim, później w Akademii. Wr. 
1835 pozyskał stopień lekarza. 

Kwiatkowski Ludwik. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego. Ukończył medycynę ze stopniem lekarza drugiéj klasy 
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w r. 1838, poczóm mianowany został ordynatorem szpitala cza- 
sowego wojskowego w Teodozyi. W r. 1841 od powyższych 
obowiązków uwolniony został. 

Lachowicz Ludwik. Znakomity chirurg-operator wileń- 
ski. Portret z obszernym życiorysem pióra Korotyńskiego po- 
mieściły „Kłosy“ w roku 1881 Nr. 833, zkąd zapożyczyliśmy 
w części biograficzne dane. Urodził się w Wilnie dnia 21 Maja 
1811 r. Nauki gimnazyjalne i uniwersyteckie studyjował w ro- 
dzinnóm mieście. W r. 1835 pozyskał stopień lekarza drugiéj 
klasy, a w dwa lata pózniój medyko-chirurga. Będąc jeszcze 
studentem, przedstawił stół operacyjny własnego pomysłu, któ- 
ry był aprobowany przez władzę akademicką. Będąc wycho- 
wańcem Instytutu lekarskiego, po ukończeniu nank mianowany 
został lekarzem batalionowym w pułku Siewskim, potóm ordy- 
natorem w szpitalu wojskowym w Wilnie, gdzie lat 14 przebył. 
Porzuciwszy służbę wojskową, został naczelnym lekarzem szpi- 
tala żydowskiego w Wilnie i tu prowadził z wielką korzyścią 
dla chorych, oddział chirurgiczny. Od r. 1852, w którym został 
mianowany naczelnym lekarzem szpitala Sawicz, zaczyna się 
jego pożyteczna działalność, jako administratora, gdyż szpital 
wzorowo urządził, i operatora. Ta ostatnia szczególnie była 
wydatną. Wprawdzie żył jeszcze prof. KORZENIEWSKI, lecz 
z przyczyny słabego zdrowia, tylko w razach nadzwyczajnych 
czynny przyjmował udział, LAcHowrcz tedy jedynym był przed- 
stawicielem chirurgii na całą Litwę. Ważniejsze przypadki 
z ciekawéj swój praktyki komunikowal na posiedzeniach Towa- 
rzystwa lekarskiego. Wiele wprowadził ulepszeń do techniki, 
jak np. pierwszy zaprowadził w Wilnie znieczulenie eterem. 
W wolnych chwilach poświęcał się mechanice i galwanopla- 
styce. Wszystkie te czyny znakomitego lekarza były godnie 
ocenione i przez władze rządowe i przez społeczeństwo. Zna- 
cznego dorobił się mienia i przekazał je testamentem na cele do- 
broczynne. Ponieważ na funduszach pozostałych po nim jest za- 
bezpieczone dożywocie dla jego żony, przeto do jakiegoś czasu, 
ani studenci medycyny, polacy, którym przeznaczone jest 1000 
rubli, ani ubodzy w Towarzystwie dobroczynności wileńskióm, nie 
korzystają z nich dotąd. Pracowity i pełen zasług żywot zakoń- 
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czył w Wilnie dnia 23 Maja 1880 r. Pochowany na cmentarzu 
„Rossa“. 

Lamotte Władysław. Był stypendystą rządowym. Study- 
jował nauki lekarskie w Akademii. W r. 1839 pozyskał stopień 
lekarza 2 klasy i niezwłocznie mianowany ordynatorem lazaretu 
wojskowego-w Kokbetsku. 

Langheym Ludwik. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, ukończył studyja w Akademii w r. 1832 
ze stopniem lekarza. 

Latkowski Jan. Był stypendystą w Akademii, gdzie w r. 
1841 stopień lekarza 2 klasy pozyskał. Naznaczony do 5 ba- 
talionu pułku Riazańskiego piechoty, pełnił tam czas jakiś obo- 
wiązki lekarza. W r. 1886 emeryt, radca kolegialny. 

Latoszyński Aleksander. Rozpoczął studyja w Uniwersy- 
tecie wileńskim, dokończył w Akademii ze stopniem lekarza 
w r. 1838. 

Latour Onufry. Ukończył Akademiję w r. 1838 ze stopniem 
lekarza dragiój klasy. 

Lebel Feliks, zapewne spokrewniony ze znakomitym leka- 
rzem warszawskim Ignacym. Pochodził ze Słonima. Był wy- 
chowańcem Instytutu lekarskiego w Akademii. W r. 1840 po- 
zyskał stopień lekarza 2 klasy, poczóm mianowany został ordy- 
natorem w szpitalu wojskowym w Sewastopolu. 

Leczycki Julian. Urodził się w r. 1814. Do medycyny 
przykładał się w Akademii, gdzie był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego. Ukończył nauki w r. 1839 ze stopniem lekarza 
pierwszój klasy, poczóm mianowany został ordynatorem w szpi- 
talu wojskowym w Dynaburgu; ztąd przeniesiony był w r. 1841 do 
17 bateryi kozackiego wojska w Orenburgu; w r. 1845 do 18 
bateryi tegoż wojska, jako młodszy lekarz; w tymże roku był 
ordynatorem szpitala w Orenburgu. Następnie powrócił do kra- 
ju, był ordynatorem w Dynaburgu, Mohilewie, wreszcie w Wil- 
nie. W tym ostatnim szpitalu podniesiony został w r. 1854 na 
starszego ordynatora. W r. 1857 tranzlokowany do szpitala 
w fortecy Groznaja na Kaukazie w charakterze młodszego or- 
dynatora; w r. 1862 przeniesiony został do szpitala Akmo- 
lińskiego, a w r. 1863 uwolniony został ze służby. Umarł dnia. 
30 Stycznia 1869. 
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Lego Aleksander. Do medycyny przykladal sig w Uni- 
wersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii.- W r. 1833 pozyskał 
stopień lekarza. Będąc wychowańcem Instytutu lekarskiego, 
mianowany został lekarzem batalionowym w pulku Bielgo- 
rodzkim. 

Leyton Kazimierz. W r. 1835 pozyskał stopień lekarza. 
Był wolno-praktykującym. 

Leszkiewicz Antoni. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego najpierw w Uniwersytecie, później w Akademii wileń- 
skiéj. W r. 1835 pozyskał stopień lekarza 1 klasy, poczóm na- 
znaczony został do pułku Niżegorodzkiego. 

Leonowicz Stanisław. Ukończył studyja lekarskie ze sto- 
pniem lekarza drugiéj klasy w 1840 r. Jako stypendysta rzą- 
dowy przeznaczony został do pułku Nizowskiego strzelców. 
W r. 1886 emeryt, radca dworu. 

Leparski Andrzój. Po ukończeniu w r. 1840 Akademii ze 
stopniem lekarza klasy drugićj, był czas jakiś wolno-praktykują- 
cym; w r. 1842 wstąpił do służby wojskowój i pełnił obowiązki 
ordynatora w szpitalu w Nowo-starodubowie. 

Lerkam Dominik. Ukończył Akademiję w r. 1835, w r. 1886 
emeryt. 

Leszniewski Jerzy. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. W roku 1841 pozyskał stopień lekarza 
2 klasy, następnie był ordynatorem w szpitalu czasowym w Te- 
odozyi. 

Levald Maurycy. Byl doktorem medycyny któregos z za- 
granicznych Uniwersytetów. Dla pozyskania praw wolnéj pra- 
ktyki. ponawiał egzamina w Wilnie. Przeglądaliśmy jego hi- 
storyje chorób, pisane dla egzaminu klinicznego. Obserwacyi 
dokonywał w szpitalu żydowskim, historyje pisał po niemiecku. 
Stopień lekarza pozyskał w r. 1841. 

Lewandowski Mikołaj. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii. W r. 1836 pozyskał 
stopień lekarza 1 klasy, w tymże samym roku również pozyskał 
stopień medyko-chirurga. 

Lewieki Grzegórz. Do gimnazyjum uczęszczał w Winnicy. 
Studyja lekarskie rozpoczął w Uniwersytecie wileńskim, do- 
kończył w Akademii w r. 1835. Następnie osiedlił się w Gród- 


ku, rodzinnéj stronie, gdzie zajmowa! sie wolna praktyka az do 
zgonu. Na skromném stanowisku lekarza wiejskiego, zdobyl 
sobie imię dobrodzieja i opatrznościowego człowieka. Powszech- 
nie żałowany zakończył życie w r. 1872. 

Lewicki lan. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Akademii. Ukończył nauki ze stopniem lekarza 2 klasy w r. 
1837. Następnie wysłany został na Kaukaz, gdzie pełnił służbo- 
we obowiązki do roku 1843 w 10 batalionie gruzińskim, linio- 
wym. W r. 1886 emeryt, radca kolegialny, Sztab-lekarz. 

Lewicki Stefan. Ukończył Akademiję w r. 1835. Był 
wolno-praktykującym (1886). 

Levit Maurycy. W r. 1841 pozyskał stopień lekarza pierw- 
széj klasy. 

Lówenglück Juliusz. Pochodził z Warszawy, gdzie sie 
urodził w r. 1815. Do medycyny przykładał się w Akademii 
wilenskiéj, gdzie pozyskał stopień lekarza 1 klasy w r. 1840; 
następnie powrócił do rodzinnego miasta i poświęcał się wyko- 
nawstwu lekarskiemu, najpierw jako lekarz wolno-praktyku- 
jący, następnie jako ordynator w szpitalu żydowskim. Za za- 
sługi naukowe i literackie rada lekarska Królestwa Polskiego 
promowała go na doktora medycyny w r. 1851 po obronieniu 
rozprawy inauguralnćj: 

1. De delirio tremente, Warszawa 1851, 8-o str. VIII 79. 

W „Tygodniku lekarskim* ogłosił: 

2. Wspomnienia lekarskie w szpitalu 
starozakonnych w Warszawie zebrane 1858, 
13—16. 

3. Wspomnienia lekarskie 1859, 2. 

4. Szpital starozakonnych, oddział we- 
nerycznych r. 1853, 1859, 47 i 48. 

5. Wspomnienia lekarskie. Rok 1846, 1860 
Nr. 28—33. 

W Journal für Kinderkrankheiten ogłosił: 

6. Ueber die Herbstdiarrhóe der Kinder, 1851 XI, XII. 

7. Ueber das Choleratyphoid der Kinder und desen Behan- 
dlung durch Calomel, Moschus und Brechweinsalbe 1852, I i IL 
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Lubojacki Antoni Emmanuel. W r. 1838 ukończył Akade- 
mije ze stopniem lekarza pierwszéj klasy. Był wychowańcem 
Instytutu lekarskiego. 

„Łabanowski Franciszek. Ukończył medycynę w r. 1837, 
ze stopniem lekarza plerwszéj klasy. 

Łabanowski d. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Pozyskał stopień lekarza 1 klasy wr. 
1540. Wstąpił obowiązkowo do służby wojskowój w tymże r. 
do pułku grenadyjerów feldmarszałka hrabiego Rumiancowa 
Zadunajskiego, 

Łabecki Leonard. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii. W r. 1832 pozy- 
skał stopień lekarza. Następnie zajmował się wykonawstwem 
lekarskiém w Kurlandyi. 

Łabuński Ignacy. Do medycyny przykładał sią w Uniwer- 
sytecie wileńskim, późnićj w Akademii. Był wychowańcem In- 
stytutu lekarskiego. W r. 1833 pozyskał stopień lekarza 1 kla- 
sy i srebrny medal: następnie był ordynatorem w szpitalu woj- 
skowym w Białymstoku. W r. 1886 emeryt, radca dworu. 

Ładowski Jan. Podobnież studyjował nauki na koszcie 
rządu w Uniwersytecie: wileńskim, późnićj w Akademii. W r. 
1833 pozyskał stopień lekarza, następnie wysłany został do Cher- 
sonu, gdzie był ordynatorem w szpitalu wojskowym. 

Łapicki Aleksander. Do nauk lekarskich przykładał się 
w Uniwersytecie, pózniéj w Akademii. Był stypendystą rzą- 
dowym. Po uzyskaniu w r. 1833 stopnia lekarza 3 klasy, miano- 
wany został ordynatorem szpitala wojskowego w Mińsku. W r. 
1886, emeryt, radca kolegialny. 

Lawecki lózef. W r. 1836 ukończył Akademije. 

Łazowski Wojciech. W r. 1836 pozyskał stopień Jekarza, 
następnie zajmował się wykonawstwem lekarskióm, pełniąc ró- 
wnocześnie obowiązki służbowe. Był jakiś czas lekarzem po- 
wiatu w Ostrołęce. W r. 1866 emeryt. Ogłosił: 

1. Proszek sporyszu złożony. Pamięt. Tow. 
lekavs. warsz. XXXI 309. 

2. Sprawozdanie ze szpitala Ś-go Józefa 
w Ostrołęce, od 1 Stycznia 1885 do 1 Stycznia 1867, tam- 
że LVIII 271 329. 
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3. Meningitis spinalis rheumatica. Tygodnik lekarski 1868, 4. 

Łoyba Aleksander. Pochodził z grodzieńskićj guberni. 
"Do nauk lekarskich przykładał się w Akademii wilenskiéj. Był 
Wychowańcem Instytutu lekarskiego. W r. 1837 pozyskał sto- 
pień lekarza drugiéj klasy, poczóm mianowany został lekarzem 
wojska dońskiego, W r. 1886 był emerytem, Sztab-lekarzem, 
radcą dworu. 

Łoyko Antoni. Do medycyny przykładał się w Uniwersy- 
tecie wileńskim, późnićj w Akademii, gdzie w r. 1832 pozyskał 
stopień lekarza. 

Łopuszyński Konstanty. Ukończył studyja lekarskie 
w Akademiii w r. 1839 ze stopniem lekarza 1 klasy. Następnie 
przeniósł się do Petersburga, gdzie dotąd pozostaje, ciesząc się 
wielkióm poważaniem i wziętością jako lekarz praktyk. W r. 
1841 był lekarzem w szpitalu Św. Maryi Magdaleny. W r. 1844 
pod osobistym nadzorem wzniósł szpital dla (czernoraboczych) 
wyrobników; z początku był ordynatorem, a od r. 1859 naczel- 
nym lekarzem. Doktoryzował się w Petersburgu. Jest radcą 
tajnym i kawalerem wysokich orderów. 


Łowicki Macićj. Do nauk lekarskich przykładał się w Aka- 
demii, gdzie pozyskał w r. 1839 stopień lekarza pierwszój klasy. 
Pochodził z powiatu bielskiego, gdzie się urodził w r. 1816. Do 
gimnazyjum uczęszczał w Białymstoku. Przykładał się do nauk 
jako wychowaniee Instytutu lekarskiego. Pozyskawszy dyplom, 
wstąpił do szpitala 2 okręgu kawaleryjskiego, kolonij wojsko- 
wych. W r. 1640 był w oddziale tak nazwanym „nad Bosforem*. 
W tymże czasie zesłany został do Syberyi; był przy lazarecie 
kajdałowskim ordynatorem. W r. 1848 przeniesiony został do 12 
Sybirskiego batalionu. Pozostawał tam, az do r. 1858. Powró- 
ciwszy do kraju, był czas jakiś lekarzem powiatu w Kownie, pó- 
Zniéj w Białymstoku; w r. 1865 pozyskał uwolnienie i zamieszkał 
w powiecie brzeskim, w majętności Nurczyk. Z Syberyi nadsy- 
łał do Warszawy wiele artykułów naukowych; niektóre lekar- 
skiéj treści wyliezymy ponizéj. Prócz tego drukował w „Druhu 
Zdrawia* następujące artykuły: 

1. Zamieczanija na statiju Sozentowiczao ba- 
miach i korowiem maśle w wodjankach 1845, 14. 
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2, Kislozeleznyja wody za Bajkalom okolo 
Czity, 1852 10. 

W „Tygodniku lekarskim*: 

3. Lekarsko-praktyczne notatki. Jajko ku- 
rze. 1853 30. 

4. Rzeżączka, krwotoki. Czoło uchorych. Ję- 
zyk chorych. Zimne oblewania i kąpiele. Pemphygus. 
Reumatyzm ostry. 1853 3l. 

5. Rozpalone żelazo. Róża. Bylica pospolita 
(artemisia) Przewrotne działanie lekarskie. Peritoni- 
tis putrida. Febra czyli zimiączka. Kawa w hemo- 
roidach 1858, 32. 

6. Koklusz. Falszywa ospa (Variolois). 1854 12. 

7. Wyciąg pietrasznika plamistego (extractum 
conii maculati)  Abscessus frigidus. Womit uzwyczajony. 
Octan olowiu w suchotach. Diagnoza z laknienia 
chorych kisielu. Przeklócie brzucha (paracentesis ab- 
dominis. Stek u chorych. Uzytek preparatu kul- 
czyberu. 1854, 15. 

8. Febra fałszywa u poloznic i u mężczyzn. 
Język u chorych. Leczenie zapalenia dróg odde- 
chowych. Krwi puszczania z żyły. 1854 17. 

9. Przypadek zgniléj gorączki. 1854 19. 

10. Nerwowa gorączka pod formą waryacyi. 
Nerwowa gorączka z ciągłym potem. 1855 11. 

11. Domowe lekarstwa rozwalniajace stolec, 
1855 19. 

12. Zewnętrzneużycie jodu, 1855 21. 

13. Leczacasila natury 1855 23, 

14. Ostry reumatyzmi wezykatoryje. Me- 
toda DuRANDA w żółtaczce. Ekstrakt nucis vomicae 
w żółtaczcezgorączkąibeznićj, 1855 26. 

15. Kali hydrojodicum w tyfusach, 1855 30. 

16. Kwaśne mleko w skorbucie 1856 47. 

17. Ukąszenie żmii na Karze, 1856 48. 

18. Syphilis na Karze, 1857 7. 

19. Szczególnaorganizacyjamężczyzny, 1857 8. 

Stan. nauk lkr. [43] 
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20. Korzeń dzikićj róży w febrze (rosa canina), 
1857 9. 

21. Przechodzenie zwyczajnój igły przez ży- 
wy organizm ludzki, bez widocznéj szkody dla 
niego, 1858 14. 

22. Przytomność umysłuniańki, wczasieprzy- 
padkowego otrucia dziecka, 1859 1. 

W „Przeglądzie naukowym“ ogłosił: 

23. Melancholia 1846 XVII 85 110. 

Zarysy Syberyi, 1844, X 273; XII. 28, 61 187. 

25. Z pism zrozpaczonego, 1846. XVII. 146: 1847 
XXII. 757. 

Po wyjściu mój rozprawy: Doktorowie wileń- 
scy, w Pamiętniku lekarskim, nadesłał mi Ł. wiele szcze- 
gółów i sprostowań, które zostaną uwzględnione w dragiem 
powiększonóm wydaniu. Prócz tego nadesłał łaskawie nie- 
które szczegóły, tyczące się profesorów Akademii, któreśmy 
zużytkowali w poprzednim rozdziale. Serdeczne podziękowa- 
nie składamy czeigodnemu Doktorowi za przychylne zainte- 
resowanie się naszą pracą i wzbogacenie jéj waznemi szcze- 
gółami z domowego życia profesorów. 

Łozowski Grzegórz. Do nauk lekarskich pr zykładał się 
w Uniwersytecie wileńskim, pózniój w Akademii. W r. 1832 
pozyskał stopień lekarza. 

Łunkiewicz Jan syn Kazimierza. Był stypendystą rządo- 
wym. Pozyskawszy w r. 1837 stopień lekarza 1 klasy, był po- 
słany na Kaukaz do korpusu oddzielnego. Następnie był leka- 
rzem w pułku Erywańskim karabinierów, a w r. 1844 naczel- 
nym lekarzem szpitala wojskowego w Nahiczewańsku. W r. 
1858 był naczelnym lekarzem czasowego szpitala w Telawie, 
około Tyflisu. W r. 1886 emeryt, sztab lekarz, radca kolegialny. 

Łunkiewicz Wiktor, syn szewca wileńskiego, brat poprze- 
dzającego. Do nauk lekarskich przykładał się w Uniwersy- 
tecie wileńskim, pózniéj w Akademii. Pozyskawszy w r. 1833 
stopień lekarza, zajmował się praktyką lekarską w rodzinnóm 
mieście. Był jakiś czas lekarzem domowym u hr. MORIKONIEGO 
w Solach i z tój epoki krąży kilka anegdotek, które znamionuja 
naszego doktora jako człowieka wielkiego dowcipu i głębokićj 
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nauki. Był on niejako Ostapem Bondarczukiem na Litwie. 
według spisu lekarzy za rok 1886, ŁUNKIEWICZ jako radca stanu 
jest w ezynnéj służbie na Kaukazie, wtoiecze jm zarządzie 
cywilnym lekarskim. 


Machcewicz Zelistaw. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii na koszt rządu. W r. 1838 pozyskał stopień lekarza 
pierwszéj klasy i w tymże czasie naznaczony został do pułku 
Jekaterinosławskiego piechoty. 

Mackiewicz Stanisław. Pozyskał w r. 1838 stopień kk: 
rza 1 klasy. Mianowany był w tymże czasie lekarzem batalio- 
nowym w pułku Ordeńskim kirasyjerów. 

Malewski Mieczysław. Ukończył Akademiję w r. 1838 ze 
stopniem lekarza. Wskutek współczesnych wypadków, był 
aresztowany, sądzony, pozbawiony praw, i zesłany do Temir- 
Han-Szury. Był tam najpierw szeregowcem, pózniéj naznaczony 
felczerem przy szpitalu wojskowym. W r. 1843 ułaskawiony, 
mianowany został ordynatorem w tymże szpitalu. Powróciwszy 
do kraju, zamieszkał w Wiłkomierzu. Trzy razy był żonaty. 
Zakończył życie samobójstwem w r. 187... 

Malewski Władysław. Również sądzony w sprawie Konar- 
skiego, lecz pozwolono mu ukończyć studyja lekarskie w roku 
1839. W r. 1863 w Wilnie samobójstwem życie zakończył. 

Malicki Władysław. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, później w Akademii. W r. 1835 pozy- 
skał stopień lekarza. 

Maleszewski Antoni. Pochodził z Podlasia, gdzie się uro- 
dził we wsi dziedzicznéj Maleszewie starym w dniu 27 Maja 
1810 r. Do gimnazyjum chodził w Białymstoku; nauki lekar- 
skie studyjował w Akademii wileńskićj, gdzie pozyskał w r. 1838 
stopień lekarza drugiéj klasy. Następnie zajmował się wolną 
praktyką w Ciechanowcu, późnićj w Czyżewie, Węgrowie, a osta- 
tecznie był lekarzem powiatu Sokołowskiego. Na tém stanowi- 
sku zakończył życie dnia 15 Grudnia 1873 r. Był lekarzemi oby- 
watelem bardzo cenionym. Dobrą pamięć po sobie zostawił, prze- 
znaczając testamentem część funduszu (4500 rs.) na stypendyjum 
w Uniwersytecie warszawskim dla słuchacza medycyny i 500 rs. 
dla kasy wsparcia dla wdów i sierot, po lekarzach pozostałych. 


[433] 
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Malinowski Ludwik. Rozpoczął studyja lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, dokończył je w Akademii w r. 1837. Na- 
stępnie poświęcał się praktyce lekarskiój i równocześnie pełnił 
obowiązki służbowe. Czas jakiś był lekarzem miejskim w Tro- 
kach. W spisie lekarzy za r. 1886, zapisany jest jako emeryt. 

Malinowski Wiktor. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii. Ukończył studyja ze stopniem lekarza w r. 1839. Będąc 
stypendystą rządowym, wstąpił obowiązkowo do służby woj- 
skowój. Był najpierw w 9 batalionie liniowym czarnomorskim. 
W ogóle na Kaukazie przebył z górą lat 30. Czas jakiś jako 
starszy lekarz Elisawetgradskiego pułku dragonów, przebywał 
na Żmudzi w Szawlach około r. 1859. Dosłużywszy się emery- 
tury, powrócił do Wilna, gdzie umarł w Październiku 1886. Zaj- 
mował się żywo współczesnym ruchem naukowym i szczególnie 
studyjował florę okolic Wilna, o ile wiek podeszły pozwalał mu 
na ekskursyje. 

Maliński Ildefons. — Studyjowal nauki lekarskie najpierw 
w Uniwersytecie, późnićj w Akademii, gdzie pozyskał w r. 1833 
stopień lekarza. 

Maliszewski Antoni. Był stypendystą rządowym. W r. 
1888 ukończył Akademiję i w tymże roku mianowany był leka- 
rzem batalionowym w pułku Wielikołuckim strzelców. 

Maluszycki Wiktor. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Dyplom lekarski pozyskał w r. 1840, po- 
czóm wstąpił do 3 brygady artyleryi zapasowéj. 

Marcinowski Konstanty, W r. 1839 ukończył Akademije 
ze stopniem lekarza 2 klasy. Był wolnym słuchaczem podczas 
studyjów. 

Markiewicz Jan. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim, pózniéj w Akademii. W r. 1885 pozyskał 
stopień lekarza. 

Markussowicz Izaak. W r. 1833 ukończył Akademije. 

Marski Aleksander. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego najpierw w Uniwersytecie wileńskim, późnićj w Akade- 
mii. Pozyskawszy w r. 1835 stopień lekarza pierwszój klasy, 
bezzwłocznie wstąpił na służbę do pułku Pawłogradzkiego hu- 
zarów. W r. 1842 uwolniony ze służby, poświęcał się praktyce 
lekarskiéj w Grodnie. Ogłosił: 
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'Obłąkanie gorączkowe (mania acuta) wskutek za- 
palenia mózgu powstałe. „Tyg.lek.* 1848, 46. W spisie 
lekarzy za rok 1886 pomieszczony jest jako emeryt i radca kole- 
gialny. 

Marutowski Bazyli. Ukończył Akademiję w roku 1885. 
W RO WA» się jako emeryt, asesor 
kolegialny. + b JY INTO 

Marzyński Jan. Był Aihhal A Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim, póZniéj w Akademii. Po ukończe- 
niu studyjów w r. 1835, pełnił obowiązki służbowe na Kaukazie, 
najpierw w tak zwanym korpusie oddzielnym, pózniéj w szpi- 
talu wojskowym Ardońskim. 

Maszewski Bronisław. Po ukończeniu nauk w Akademii 
ze stopniem lekarza 1 klasy w r. 1840, osiedlił się w Pińszczy- 
znie, gdzie się zajmował praktyką lekarską. Żonaty był z Woj- 
niłłowiczówną. Umarł w Słucku, gdzie chwilowo przebywał 
w r. 1866. 

Maszewski Otto Antoni. Był stypendystą rządowym w Aka- 
demii. Aresztowany dnia 5 Maja, wydalony został z Akademii 
30 Września 1840 r. za sprawę Konarskiego, lecz późnićj uwol- 
niony został tegoż roku. Pozyskawszy stopień lekarza 1 klasy, 
wstąpił do służby wojskowéj do pułku grenadyjerí ów Króla 
pruskiego w tymze 1840 roku. 

Maubeuge Pius. Do medycyny przykladal sie w Uniwer- 
sytecie wileńskim ukończył studyja w r. 1852 w Akademii. 

Mazurkiewicz Michał. Witebszczanin. Urodził się w r. 
1791.  Pierwiastkowe nauki pobierał w gimnazyjum wileń- 
skióm. W r. 1808 wstąpił do Instytutu lekarskiego, świeżo uor- 
ganizowanego przy Uniwersytecie wileńskim. W r. 1812 po- 
zyskał stopień medyko-chirurga, poczóm wstąpił do służby woj- 
skowéj. Był najpierw ordynatorem w szpitalu wileńskim, późnićj 
w Porchowie i Wyszkowie, następnie starszym ordynatorem w r. 
1815 w Wielkich łukach. Następnie w r. 1816 przeniesiony do 
pułku Nejszłockiego piechoty, pozostawał tam aż do r. 1819, 
w którym przeszedł do Podolskiego pułku Lejbgwardyi grena- 
dyjerów. Pozyskawszy w r. 1881 stopień Sztab-lekarza, otrzy- 
mał miejsce w tymże roku starszego ordynatora w Kaszyńskim 
czasowym szpitalu. W r. 1833 przeniesiony był do Płocka, a w r. 
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następnym do Warszawy, zkąd przybył do Wilna w r. 1842 
i w Akademii medyczno-chirurgicznój, po zdaniu egzaminu 
i obronie rozprawy de morphio, promowany był na doktora medy- 
cyny. Następnie został ordynatorem szpitala wojskowego 
w Wilnie. Przesłużywszy prawie lat 50, pozyskał emeryturę 
i uwolnienie od obowiązków w r. 1861. 

Mączyński Jan. Rozpoczął nauki w Uniwersytecie wileń- 
skim, dokończył je w Akademii, gdzie pozyskał stopień lekarza 
w r. 1835. Następnie był ordynatorem w szpitalu wojskowym 
w Brześciu. W r. 1886 jako emeryt znajduje się w spisie lekarzy. 

Mączyński Kazimierz. Do medycyny przykładał sie 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. Ukończył nauki ze 
srebrnym medalem i stopniem lekarza 1 klasy w r. 1888. Mia- 
nowany ordynatorem szpitala wojskowego w Brześciu, jako 
wychowaniec Instytutu lekarskiego, umarł tamże w r. 1835. 

Mianowski Antoni. Po ukończeniu nauk lekarskich w r. 
1839 ze stopniem lekarza pierwszój klasy, wstąpił do służby 
państwowćj. Około r. 1858 był ordynatorem szpitala żydowskie- 
go w Wilnie i akuszerem w miejscowym zarządzie lekarskim. 

Mianowski Bolesław Kazimierz syn Dziekana Mikołaja. 
Rozpoczął studyja lekarskie jako stypendysta rządowy w Uni- 
wersytecie wileńskim. W Akademii dokończył nauki ze sto- 
pniem lekarza pierwszój klasy i świadectwem na medal w r. 
1885, poczóm mianowany został lekarzem w 9 brygadzie arty- 
leryi. Na tóm stanowisku zakończył życie w r. 1837. 

Mianowski Józef. Pochodził z krakowskiego, gdyż tak sie 
podpisywał. Pozyskawszy w r. 1839 stopień lekarza drugiéj 
klasy, poświęcał się praktyce lekarskićj. Ostatecznie zamie- 
szkał w Brześciu-kujawskim, gdzie pozyskał sobie rozległą pra- 
ktykę i sławę znakomitego lekarza. W ostatnich latach cierpiał 
na melancholiję i dla tego bardzo rzadko zajmował się wykonaw- 
stwóm lekarskiem. Umarł około r. 1860 w Brześciu. 

Miaskowski Seweryn. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie wileńskim, późnićj w Akademii. W r. 
1832 pozyskał stopień lekarza. Następnie służył na Kaukazie 
w 10 batalionie liniowym Gruzińskim. 

Miaskowski Zygmunt. Ukończywszy w roku 1837 nauki 
w Akademii, zaczął zajmować się wolną praktyką, lecz już 
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w roku nastepnym wstapil dobrowolnie do pulku Estlandzkiego 
strzeleów. 

Micewicz Tomasz. W r. 1839 ukończył Akademije ze 
stopniem lekarza drugiéj klasy. W r. 1886 podany jest w spi- 
sie jako emeryt, radca dworu. 

Michaelis Michał. Ukończył Akademiję w r. 1838 ze sto- 
pniem lekarza drugićj klasy. 

Michałówski Adolf. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, dokończył studyjów w Akademii ze sto- 
pniem lekarza 1 klasy w r. 1835. Będąc wychowańcem Insty- 
tutu lekarskiego, wstąpił do służby wojskowéj na Kaukazie. 
W r. 1850 był Sztab-lekarzem w pułku Tyfiskim strzelców, 
konsystującym w Carskich kołodcach; a w r. 1860 naczelnym 


lekarzem szpitala w Temir-Han-Szurze. 


Michałowski Jan. Był wychowańcem Instytutu lekarskie- 
go w Akademii. W r. 1841 ukończył studyja i przeznaczonym 
został do batalionu Gruzińskiego rezerwy. W roku 1886 był 
emerytem. 

Michałowski Julian. W r. 1835 pozyskał stopień lekarza 
w Akademii. 

Michałowski Stanisław. Otrzymawszy w r. 1837 stopień 
lekarza drugiéj klasy, poświęcał się wykonawstwu lekarskiemu, 
zajmując się równocześnie piśmiennictwem lekarskióm. Osta- 
tecznie mieszka w Łomży. Ogłosił w „Tygodniku lekarskim“: 

1. O wściekliźnie, 1863 5. 

2. Uleczenie paraliżu od długotrwałego gość- 
ca pochodzącego, użyciem rośliny Rhus towicodendron, 
1859 Nr. 42. 

W „Gazecie lekarskiéj* ogłosił: 

3. Gorączka pokrzywkowa powikłana błoni- 
cowóm zapaleniem gardła, VIII 825. 

4. Zapalenie kiszki stolcowéj. spowodowane 
traumatyzmem połkniętćj kości, XI 387. 

Michniewicz Kazimierz. Po ukończeniu nauk w Akademii 
w r. 1835, zamieszkał w Postawach u hr. TYZENHAUZENA, gdzie 
przez długie lata zajmował się z powodzeniem wykonawstwem 
lekarskiém. 
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Mikulski Stefan. Ukończył Akademiję w r. 1836, poczém 
obowiązkowo wstąpił do służby wojskowój do pułku Ołonieckie- 
go piechoty. 

Miłkowski Stanisław. W r. 1838 ukończył Akademiję ze 
stopniem lekarza 2 klasy. Sądzony za sprawę Konarskiego 
w r. 1838, zesłany został jako szeregowiec do batalionu Oren- 
burgskiego. - 

Minkowski Jan. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim, na koszcie rządu, dokończył studyja w Aka- 
demii w r. 1833 ze stopniem lekarza, następnie pełnił obowiązki 
służbowe w pułku Staroingermanlandzkim. 

Mioduszewski Antoni. Ukończył Akademiję w r. 1839 ze 
stopniem lekarza drugiéj klasy. 


Mioduszewski Konstanty. Do medycyny przykładał się 
w Uniwersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii, gdzie w roku 
1632 stopień lekarza pozyskał. 

Miram Karol Edward. Ukończył medycynę w roku 1836. 
O nim mówiliśmy wyzé)j. 

Misiewicz Franciszek. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. Pozy- 
skawszy w r. 1888 stopień lekarza, naznaczony został ordy- 
natorem szpitala wojskowego w Symferopolu. Zastrzelił się 
w r. 1848. HTT 

Modzelewski Samuel. Ukończył nauki w Akademii w r. 
1838. Następnie zajmował się wolną praktyką przez dwa lata, 
poczóm wstąpił dobrowolnie do służby wojskowój do Narw- 
skiego pułku. Mianowany był następnie ordynatorem w szpitalu 
wojskowym w Białymstoku. W roku 1886 pomieszczony jest 
w spisie lekarzy jako Sztab-lekarz, radca kolegialny i będący 
w służbie czynnój w M. S. W. 

Modzelewski Teodor. Stypendysta rządowy. Pozyskaw- 
szy stopień lekarza 2 klasy w r. 1836, wysłany został na Kau- 
kaz, gdzie pełnił obowiązki służbowe w korpusie oddzielnym. 
Umarł w r. 1841. 

Mokrzycki Antoni. Do medycyny przykładał się najpierw 
w Uniwersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii, gdzie wr. 
1833 pozyskał stopień lekarza. W r. 1886 radca dworu, emeryt. 
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Mokrzycki Paweł. Był stypendystą rządowym. Pozyskaw- 
szy w r. 1839 stopień lekarza 2 klasy, pełnił obowiązki służbowe 
w lazarecie wojskowym w Ałandzie. 

Moksiewicz Kazimierz. Pochodził z ubogiéj rodziny, zamie- 
Szkaléj w Wilnie. Ojciec jego był zakrystyjanem przy kla- 
sztorze panien karmelitek bosych. Ukończywszy w r. 1835 na 
koszcie rządu studyja lekarskie w Akademii ze stopniem lekarza 
pierwszój klasy, wysłany został na Kaukaz do korpusu oddziel- 
nego, gdzie pełnił obowiązki lekarza batalionowego. Następnie 
był w batalionie Gruzińskim liniowym Nr. 15. W r. 1844 opu- 
Scil służbę w skutek choroby. Przyszedłszy do zdrowia, wstąpił 
do nićj powtórnie i odtąd przez lat 30 przebywał na Kaukazie. 
Dosłużywszy się emerytury, powrócił do rodzinnego miasta, 
gdzie zakończył życie dnia 14 Stycznia 1889 r. 

Moller Karol. Po ukończeniu w r. 1887 Akademii ze sto- 
pniem lekarza drugiój klasy, wstąpił obowiązkowo, jako stypen- 
dysta rządowy, do służby wojskowéj. Był ordynatorem szpitala 
w Helsingforsie. W spisie za rok 1886 podany jest jako emeryt, 
radca dworu, Sztab-lekarz. 

Moniuszko Konstanty. W r. 1837 pozyskał stopień lekarza 
2 klasy. 

Moraczyński Jan. W r. 1841 ukończył Akademije ze sto- 
pniem lekarza pierwszéj klasy i srebrnym medalem. 

Moritz Adolf. Ukończył Akademiję w r. 1837 ze stopniem 
lekarza 1 klasy. Będąc wychowańcem Instytutu lekarskiego, 
wstąpił obowiązkowo do pułku Izmajłowskiego lejb-gwardyi, 
jako lekarz batalionowy. 

Morgenstern Bernard. W r. 1842 pozyskał w Akademii 
stopień lekarza 2 klasy. 

Moszyński Julian. Pochodził z Królestwa Polskiego. Uro- 
dził się w Cisowie (w Augustowskiém) dnia 1 Marca 1809 roku. 
Po ukończeniu gimnazyjum w Białymstoku, zapisał się w r. 1829 
na wydział lekarski Uniwersytetu wileńskiego; poczóm w Aka- 
demii dokończył studyjów i w r. 1836 pozyskał stopień lekarza 
1 klasy. Następnie poświęcał sie wykonawstwu lekarskiemu 
w Poniewieżu. W tém mieście zaledwie dwa lata przebył, gdyż 
dla udoskonalenia się w naukach lekarskich, wyjechał za gra- 
nice. Celem podróży były Niemcy. Ciekawy opis téj dwule- 
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tniéj podróży ogłosił pózniéj w r. 1844 w Wilnie w dwóch to- 
mach. Powróciwszy do kraju, rozpoczął egzamina doktorskie 
i obroniwszy ciekawą rozprawę: Tenotomia-et myotomia, pozyskał 
stopień doktora medycyny w r. 1841 '). 

Tegoż r. wstąpił do służby rządowćj, jako lekarz przy 1-ym 
domu przytułku dla dzieci, a w r. 1846 mianowany był tegoż za- 
kładu dyrektorem. W tymże czasie (1847) wybrany został na 
Dyrektora wydziału 3-go Towarzystwa dobroczynności. W r. 
1849 został naczelnym lekarzem szpitala wileńskiego Ś-go Ja- 
kóba. Głównie się przyczynił do założenia przy tym szpitalu 
szkoły akuszerek, w któréj przez całe swe życie prowadził wy- 
kłady bezpłatnie, równocześnie pisząc podręczniki, dziś jeszcze 
wielkiéj wartości, o czóm powyzéj wspominaliśmy. Pomimo 


7) Podamy ponizéj, również w przypisku, dyplom doktorski z czasów 
Uniwersytetu wileńskiego, obecnie podajemy dyplom z czasów Akademii. Za- 
chęciły nas do tego różnice, jakie zachodzą między dyplomami obu tych insty- 
tucyj i z drugićj strony rzadkość tych dokumentów w obeenyeh czasach. Ko- 
pija jest dokładną. 

Auspieiis Augustissimi potentissimique Imperatoris omnium russorum 
Autoeratoris Nicolai Primi Academiae Medico chirurgicae Vilnensis Auctoris 
elementissimi ete. ete. Academiae Rector una eum Senatu academico. 


Eximia uniuscujusque virtus, pari eum eruditione conjunta, jure suo : 
postulat, ut ei consueti honores decernantur, decreti conferantur, collati- 
que publicis patefiant indiciis. Quum itaque ornatissimus JoLIANUs Mo- 
SZYŃSKI, Caesareae Academiae Medico - chirurgicae Vilnensis decreto 
(MDCCOXXXV-ti anni, Novembris mensis IV die) Medici inferioris ordinis 
primae classis dignitate adornatus, per quinque abhine, et quod excurrit, 
annos in curandis morbis adsiduam collocaverit operam, novissime autem, iis 
omnibus lueulenter praestitis, quae pro norma examinum, Suprema Auetoritate 
decreta (ILpammua o6 mennrramim m rpou. 1838 roja, 28 J[exa6ps, Ta. IL Cr. 4) 
ad eapessendos summos in medieina honores postulantur, non modo exquisitam 
rei medieae cognitionem, praestantemque in arte probaverit peritiam, sed 
quoque dissertationem medico=practicam, suo marte elaboratam:  T'enotomia 
et Myotomia cnm annexis thesibus, privatim atque publice tanta cum laude 
defenderit, ut in publico atque solenni Senatus Academici consensu MDOCCXLI 
Anni Junii Mensis XXX die, supremi in medieina honores in Eundem fuerint 
collati: Nos proinde ea, quae Caesareae Academiae data est potestate. 
Doctoris Medicinae (Moxtopa Mexunmubr) dignitatem. in speetatissimum virum 
JULIANUM MOSZYŃSKI publice collatam, per Litteras hasce legitime obfirmamus 
atque renuntiamus, iisdemque, manu nostra subseriptis, sigilloque Aeademieo 
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obowiązków służby i rozległój praktyki lekarskiéj, MoszYŃsKi 
znajdował czas na śledzenie za rozwojem nauki i piśmiennictwa, 
notując najświeższe spostrzeżenia, aby je sprawdzić, o ile na 
trwałość zasługiwać mogą. Czynny przyjmował udział w pra- 
cach Towarzystwa lekarskiego, którego był Sekretarzem i Pre- 
zesem. Również czynny brał udział w pracach Towarzy- 
stwa archeologicznego wileńskiego. Dzielny ten i pracowity 
lekarz obywatel, nie dokończył swych prac i licznych projektów, 
dobro społeczeństwa mających na celu; zakończył życie w sku- 
tek zapalenia żył goleniowych w dniu 22-im Sierpnia 1857 roku, 
mając zaledwie 47 lat wieku. 

Należał do najsympatyczniejszych ludzi z ostatniéj epoki 
wileúskiéj. Jako lekarz był uczonym, postępowym, praco- 
witym. 

Mścichowski Ludwik. Należał do bardzo zdolnych i pra- 
cowityeh wychowańców Akademii wileńskićj. W r. 1836 po- 
zyskał stopień lekarza 1 klasy i srebrny medal. Następnie 
osiedlił się w Pińsku, gdzie zaczął zajmować się wykona- 
wstwem lekarskiém.  Lecz w tém mieście długo nie przebywał. 


Przeniósł się do Tulczyna ha posadę wiejskiego lekarza i na tóm 
skromnóm stanowisku przebył lat kilkadziesiąt, otoczony po- 
wszechnym szacunkiem. Pod koniec życia, dla wychowania 
dzieci przeniósł się do Odessy, gdzie w roku 1875 życie za- 
kończył. 


munitis, singula quaeque jura atque privilegia, dignitati huie attributa libenter 
Eidem damus, atque impertimus. Vilnae in Aedibus Academicis MDOCOXLI 
anni Julii mensis quinta die. 
Nr. 255 Caesareae medico-chi- Caesareae Academiae a Litteris. 
rurgicae Academiae Vilnensis Rector. 
Dr, Nicolaus Mianowski. Dr Felix Rymkiewicz. 


Bb KHUTy ganncanb MOND (L. S) IlomainmHHbie MEHETU BCErO 
N. 979. IluenrwoBouümrejb Konu- CeMb pyOxueii IATHAJNIATE KON- 
depenmuir u nwberb ApxuBa- ex'b cepeGpow yILIAWeHbI BE TOMB 
pires, Ro;uesxeniit Aececopr. CBUABTCABCTRYCTCA, 
IlncrmoBOAUTCAb M Mpoy, 


M. Kapaoceuus, M. Kapaoceuxs. 
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sce AA Był stypendystą rządowym najpierw w Uni- 
wersytecie, pózniéj w Akademii. Pozyskawszy w r. 1833 sto- 
pień lekarza, wstąpił do służby wojskowéj. Był ordynatorem 


szpitala wojskowego w 255 teo PIĄ aż do roku 1844, 
w którym to czasie pozyskał uwolnienie. 


Müller Krzysztof. W roku 1837 pozyskał stopień lekarza 
w Akademii. W r. 1886 zapisany jest jako lekarz wolno-pra- 
ktykujący. 

Nagrodzki Edward. Urodził się w Warszawie w r. 1818. 
Do nauk lekarskich przykładał się w Uniwersytecie Aleksan- 
dryjskim, a po jego zamknięciu, przeniósł się do Berlina, gdzie 
studyjów dokończył i po obronieniu rozprawy De nymphomania 
ejusque curatione, stopień doktora medycyny w r. 1834 pozyskał. 
Powróciwszy do kraju, zapisał się na kurs piąty w Akademii 
medyezno-chirurgieznéj wileńskićj i ponowił egzamina. W r. 
1885 pozyskał stopień lekarza i potwierdzenie uczonego stopnia, 
następnie w Lipnie przez długie lata zajmował się wykona- 
wstwem lekarskiém. Oprócz prae, cytowanych w części biblio- 
graficznćj, ogłosił w „Tygodniku lekarskim“: 

O użyciu lekarskiém garbnika czystego, 1848 14. 

Naronowicz Stanisław. Do medycyny przykładał się naj- 
pierw w Uniwersytecie wileńskim, później w Akademii. W r. 
1835 pozyskał stopień lekarza. Po roku wolnój praktyki, wstą- 
pił do służby wojskowéj. Był ordynatorem szpitala w Wilnie. 
W r. 1843 porzucił służbę wojskową. W spisie lekarzy na rok 
1886 podany jest jako emeryt, radca dworu. 

Nawrocki Korneli. Był stypendystą rządowym.  Pozy- 
skawszy w r. 1840 stopień lekarza drugićj klasy, został ordy- 
natorém szpitala wojskowego w Tyraspolu. 

Neumann Dominik. Po ukończeniu Akademii ze stopniem 
lekarza 2 klassy w r. 1839, mianowany został lekarzem w 7 ba- 
talionie czarnomorskim liniowym. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego, jako stypendysta rządowy. 

Nędzki Henryk. W r. 1838 ukończył Akademiję ze sto- 
pniem lekarza 1 klasy i srebrnym medalem. Był wychowańcem 
Instytutu lekarskiego. 

Nieczay Mikołaj. W tymże 1838 roku ukończył Akademiję 
ze stopniem lekarza drugiéj klasy. Był wolnym słuchaczem 
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podczas studyjów. W r. 1886 podany jest jako lekarz wolno- 
praktykujący. 

Nieczajewski Bazyli. W r. 1840 ukończył Akademiję. Are- 
sztowany 5-go Maja, wydalony został z Akademii 30 Września, 
lecz stopień lekarza pozyskał. 

Nieczajewski Witalis ukończył Akademiję w r. 1839. 

Niekrasz Józef. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim, pózniój w Akademii studyja dokończył i sto- 
pień lekarza pozyskał w r. 1832. 

Niemeksza Aleksander, brat głośnego prałata wileńskiego, 
do medycyny przykładał się w Akademii. W r. 1838 stopień 
lekarza pierwszéj klasy pozyskał. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego. 

Niewiarowicz Aleksander. Do nauk lekarskich przykładał 
się pierwotnie w Uniwersytecie wileńskim, późnićj w Akademii, 
którą ukończył w r. 1834. 

Niewiarowicz Józef. Do nauk lekarskich przykładał się 
pierwotnie w Uniwersytecie wileńskim, później w Akademii, 
gdzie stopień lekarza pozyskał w r. 1833. 

Nikiforow Konstanty. Pochodził z Wilna, gdzie studyjo- 
wał nauki lekarskie najpierw w Uniwersytecie, później w Aka- 
demii. Pozyskawszy w r. 1833 stopień lekarza, osiedlił się 
w Mereczu, i jako lekarz praktyk pozyskał sobie wielką wziętość 
i uznanie. 

Nowicki Franciszek. Urodził się w r. 1812 na Białej rusi. 
Po śmierci ojca zamieszkał z rodziną w guberni mińskićj. Po 
ukończeniu gimnazyjum mińskiego, przybył do Wilna i zapisał 
się na wydział lekarski w Uniwersytecie wileńskim. Po zam- 
knięciu Uniwersytetu czas jakiś przebywał w województwie 
brzeskiem, następnie zapisał sie, po usunięciu pewnych formal - 
ności policyjnych, do Akademii. Ukończył studyja i stopień 
lekarza 1 klasy pozyskał w r. 1836. Mimo niekłamanój chęci 
do dalszych studyjów w Uniwersytecie dorpackim, musiał iść za 
wolą starszego brata, opiekuna, i osiedlił się w Pińsku, gdzie 
zaczął się oddawać wykonawstwu lekarskiemu. 

Następnie jako lekarz powiatowy zamieszkał w Ihumeniu, 
gdzie wiele lat przebywał, będąc błogosławieństwem dla oko- 


— 686 — 


licy jako lekarz wzięty i doświadczony przyjaciel. Był opie- 
kunem wielu sierocych majątków ziemskich, doradzcą bezinte- 
resownym i dobrodziejem w wielu razach. W r. 1863 sparali- 
żowany, wyzuty z majętności, do jakiéj doszedł po wielu latach 
ciezkiéj pracy i spadku po bracie, zamieszkał przymusowo 
w Krasnojarsku, gdzie stopniowo zaczął przychodzić do zdro- 
wia o tyle przynajmniéj, że mógł się wyżywić z praktyki lekar- 
skiéj. Przyszedł z czasem do wziętości i zebrał skromniutki 
fundusz, z którego żyje na stare lata. Następnie czas jakiś 
mieszkał w Jekaterynosławiu, a od r. 1880 w Wilnie. Chetny 
do posługi w nieszczęściu, jest przedstawicielem owój najszla- 
chetniejszéj generacyi lekarskićj, jaka wychodziła ze szkoły 
wileńskićj. Dla młodszego pokolenia jest wzorem, niestety nie 
tak łatwym do naśladowania. 

Nowicki Hipolit. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim, pózniéj w Akademii, gdzie w r. 1833 pozyskał 
stopień lekarza. 

Nowicki Karol. Był stypendystą rządowym. Po ukończe- 
niu Akademii w r. 1842, wstąpił do służby państwowój. W r. 
1886 był na sluzbie w wydziale morskim. 

Nowicki Wiktor. [Do medycyny przykładał się w Akade- 
mii, jako stypendysta rządowy. Pozyskawszy stopień lekarza 
pierwszéj klasy w r. 1837, wstąpił do służby wojskowéj, miano- 
wicie do pułku grenadyjerskiego feldmarszałka hrabiego Ru- 
MIANCOWA-ZIADUNAJSKIEGO. 

Obodowski Antoni. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. W r. 1842 pozyskał stopień lekarza dru- 
giéj klasy, poczóm mianowany był ordynatorem w szpitalu woj- 
skowym w Tyraspolu. 

Odyniec Wincenty. Rozpoczął studyja w Uniwersytecie 
wileńskim, dokończył je w r. 1885 w.Akademii. W spisie leka- 
rzy za r. 1886 podany jest jako emeryt, radca dworu. 

Okołow Antoni. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii, gdzie pozyskał 
stopień lekarza w r. 1833. Był lekarzem powiatu wilejskiego. 
W r. 1841 dla pozyskania stopnia Sztab-lekarza nadesłał do 
Akademii rozprawę: Hydrops-anasarca, którą rozpatrywali ADA- 


— 687 — 


MOWICZ i MUYSCHEL i najpochlebniéj wyrazili się o niéj. W spi- 
sie lekarzy za rok 1886 podany jest jako emeryt, Sztab-lekarz 
i radca dworu. 

Olechnowicz Franciszek. Pochodził z Ukrainy, gdzie sie 
urodził w roku T8t2: Nauki szkolne odbywał u Bazylianów 
w Humaniu. Następnie do nauk filologicznych przykładał się 
w Charkowie; porzuciwszy filologiję, przeniósł się do Akademii 
wileńskićj, gdzie przykładał się do medycyny i pozyskał stopień 
lekarza drugiéj klasy w r. 1838. Po uzyskaniu uczonego sto- 
pnia, zamieszkał w stronach rodzinnych i oddawał się z powo- 
dzeniem praktyce lekarskićj. Następnie odbył podróż naukową 
po Europie, a w r. 1851 obroniwszy rozprawę, stopień doktora 
medycyny pozyskał. Ostatnie lata przebywał w lubelskiém, 
gdzie życia dokonał w r. 1878. Oprócz rzeczy lekarskich, zaj- 
mował sie poezyja i uprawiał filozofije (ob. EsrrricHer III 289 
i Słow. lek. polskich 366). Ogłosił: 

Experimenta quaedam de endesmosi. Dorpat. SCHÜNMANN; 
1851 8-0 86. Diss. inauguralis. 

Olechnowicz Mikołaj. W r. 1840 pozyskał stopień lekarza. 

Olekiewicz Stanisław. Do nauk lekarskich przykładał się 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1837 pozyskał 
stopień lekarza trzeciéj klasy. 

Olędzki Ksawery. Ukończył Akademiję w r. 1839 ze sto- 
pniem lekarza drugićj klasy. W spisie lekarzy za r. 1886 po- 
dany jest jako lekarz wolno-praktykujący. 

Olszewski Franciszek. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii. Pozyskawszy w r. 1838 stopień lekarza pierwszéj klasy 
i świadectwo na złoty medal, zajmował się praktyką w Starym 
Konstantynowie. W r. 1886 emeryt, radca honorowy. Ogłosił: 

1. Syphilis emetykiem leczona. Tygodnik lekarski 
1865, 7 8. 

2. Leczenie przymiotu emetykiem, tamże 17. 

Ołtarzewski Stefan-7 Po uzyskaniu stopnia lekarza 1 klasy 
w Akademii w r. 1836, wstąpił obowiązkowo jako stypendysta 
rządowy do służby wojskowćj. Najpierw był w pułku Murom- 
skim piechoty, a po wysluzeniu lat obowiązkowych, porzucił tę 
służbę i zajmował się e praktyka w Mohilewie, ostatecznie 
w Tulezynie. Ogłosił: -4-[f. | 7 


m 
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Materyjaly do topografii lekarskiéj i staty- 
styki gubernii podolskiéj. O chorobach włościan 
guberni podolskiéj, z okolie Tulezyna. Tygodnik le- 
karski 1865, 11 i 12. 

Onacewicz Antoni Hilary. Pochodził z Białegostoku, tak 
się bowiem podpisał na rozprawie inauguralnéj. Do medycyny 
przykładał się w Uniwersytecie wileńskim, późnićj w Akademii, 
gdzie w r. 1833 pozyskał stopień lekarza pierwszéj klasy i złoty 
medal. Będąc stypendystą rządowym, wstąpił obowiązkowo do 
służby wojskowój. Był najpierw lekarzem batalionowym w puł- 
ku Newskim piechoty; późnićj ordynatorem w szpitalu 3 okręgu 
kawaleryjskiego wojskowych kolonij na Ukrainie od r. 1837. 
W tymże czasie obronił w Akademii wileńskićj rozprawę: De scro- 
phula i w dniu 12 Grudnia 1837 r. promowany został na Doktora 
medycyny. W r. 1839 mianowany starszym lekarzem w pułku 
Czugujewskim. W r. 1841 przeniósł sie do Petersburga na 
lekarza policyjnego i ordynatora w szpitalu dla robotników 
(czernoraboczych). W r. 1845 uwolniony został od powyższych 
obowiązków. Następnie wstąpił powtórnie do służby wojskowéj. 
Był ordynatorem szpitala w Teodozyi; starszym ordynatorem 
w Kijowie (1847), a w r. 1848 w Petersburgu w szpitalu 1 lądo- 
wym na toż stanowisko powołanym został. W r. 1850 miano- 
wany został sekretarzem departamentu lekarskiego. W trzy 
lata późnićj, widzimy go na stanowisku naczelnego lekarza 
szpitala wojskowego w Wilnie. W r. 1857 przeniesiony był na 
takąż posadę do Smoleńska, gdzie pozostawał aż do r. 1865. 
Mianowany na pomocnika inspektora okręgowego lekarskiego 
zachodniéj Syberyi, umarł na tóm stanowisku w kilka lat pózniéj 
(1869) z powodu ropnia wątroby. Oprócz cytowanych prae, ogło- 
sił w „Wojenno-medicińskim żurnalu*: 

1. Transportirowkaranjenych w Alżirskoj ar- 
mii 1847, II. 

2. Wrażdjennaja gryża grudo-brjusznoj pre- 
grady, z niemieckiego, 1849 I. 

3. Nowoje hemostaticzeskoje sredstwo: be- 
werngerskaja zjemla, z niem. 1850 I. 

W Bibliotece Chana: 
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4. Szankr i ukuszenije bieszennoju sobakoju, 
1860 573. 

Onacewicz Paweł. Był wychowańcem Instytutu lekarskie- 
go w Uniwersytecie wileńskim, później w Akademii, gdzie w r. 
1836 stopień lekarza 2 klasy pozyskał. Następnie pełnił obo- 
wiązki służbowe w pułku Tomskim strzelców. W spisie lekarzy 
za rok 1886 pomieszczony jest jako emeryt, rzeczywisty radca 
stanu. 

Onoszko Leon. Pochodził z guberni miñskiéj, gdzie się 
urodził w r. 1808. Do medycyny przykładał się w Uniwersy- 
tecie wileńskim i w Akademii. Stopień lekarza pozyskał w r. 
1836. Przez wiele lat zajmował się w Ostrowiu wolną pra- 
ktyką lekarską. Umarł dnia 11 Listopada 1870 roku w Czę- 
stochowie. 

Onufrowicz Adam. Studyjował nauki lekarskie w Akade- 
mii, gdzie w r. 1839 stopień lekarza drugiéj klasy pozyskał. 
Był wychowańcem rządowym Instytutu lekarskiego. W r. 1886 
pomieszczony jest w spisie lekarzy jako emeryt, radca ho- 
norowy. 

Oraczewski Jan. Rozpoczął studyja lekarskie w Uniwer- 
sytecie wileńskim, ukończył ze stopniem lekarza w Akademii 
w r. 1833. W spisie lekarzy za rok 1886 pomieszezony jest jako 
wolnopraktykujący. 

Orłowski Antoni. Ukończył Akademiję w r. 1837 ze sto- 
pniem lekarza drugićj klasy. W r. 1886 pomieszczony jest jako 
emeryt, radca kolegialny. 

Osmołowski Wincenty. W czasie studyjów akademickich, 
słynnym był z przygotowywania preparatów anatomicznych. 
Niektóre jego wyroby do znakomitszych w gabinecie wileńskim 
zaliczały się. Ukończył w r. 1838 Akademije ze stopniem leka- 
rza 8 klasy. 

Ossowski Adam w r. 1841 pozyskał stopień lekarza pierw- 
szój klasy w Akademii. Był lekarzem wolnopraktykującym 
(1886). 

Oszmieniec Ferdynand ukończył Akademiję w r. 1838, Z roz- 
porządzenia Ministra został wydalony z Akademii. W r. 1858 
Stan nauk lkr. [44] 
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był lekarzem miejskim w Fateżu, w guberni Kurskiéj. Wr. 
1886 pomieszczony jest w spisie lekarzy jako emeryt. 

Palfner Jan. By! wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. Ukończył studyja 
ze srebrnym medalem w r. 1884. 

Paliński Szymon. Ukończył nauki w Akademii w r. 1841 
ze stopniem lekarza 1 klasy i srebrnym medalem. 

Pankiewicz Adam. Urodził się w r. 1808. Uczęszczał do 
gimnazyjum w Białymstoku, następnie zapisał się w Uniwersy- 
tecie wileńskim na wydział lekarski. W Akademii był wycho- 
wańcem Instytutu lekarskiego. W r. 1836 pozyskał stopień 
lekarza 1 klasy i wstąpił do służby wojskowój. Był w pułku 
Kremieńczugskim piechoty. Następnie starszym lekarzem (1848) 
w pułku huzarów Króla Niderlandzkiego. W czasie wojny krym- 
skiéj był ordynatorem w szpitalu kiszyniewskim (1855), wresz- 
cie pomocnikiem naczelnego lekarza szpitala w Siedlcach. Od r. 
1868 był starszym ordynatorem w Lublinie. Uwolniony został 
w roku 1872, i jako emeryt, Sztab-lekarz i radca kolegialny po- 
mieszczony jest w spisie lekarzy za rok 1886. 

Pankiewicz Michał. Ukończył Akademiję w r. 1839, na- 
stępnie jako stypendysta rządowy, był ordynatorem szpitala 
wojskowego w Dynaburgu. W r. 1886 emeryt, Sztab-lekarz, 
radca kolegialny. 

Pankiewicz Wincenty. Otrzymawszy w r. 1838 stopień le- 
karza pierwszój klasy, wysłany został do Irkucka w charakte- 
rze ordynatora szpitala wojskowego. Był stypendystą rządo- 
wym. W r. 1886 pomieszczony jest w spisie lekarzy jako eme- 
ryt, Sztab-lekarz, radca dworu. 

Paszkowski Józef. Ukończył studyja lekarskie w Akade- 
mii w r. 1835. 

Pawłowski Onufry. Ukończył studyja lekarskie w r. 1840 
ze stopniem lekarza 2 klasy, a w r. następnym wstąpił dobro- 
wolnie do slużby wojskowéj. Był ordynatorem w czasowym 
szpitalu w Teodozyi. 

Petró Władysław. Był wychowańcem w Instytucie lekar- 
skim w Akademii. W roku 1888 pozyskał stopień lekarza 
pierwszój klasy. W 3 brygadzie artyleryi pełnił służbowe obo- 
wiązki. 
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Perskiewicz Jan Aloizy. Ukończył w r. 1840 Akademije 
ze stopniem lekarza 1 klasy. Następnie wstąpił obowiązkowo 
do służby wojskowéj do 12 brygady artyleryi. W r. 1886 po- 
mieszezony jest w spisie lekarzy jako emeryt, radca kolegialny. 

Pędowski Szymon. Ukończył Akademiję w roku 1886. 
W roku 1886 pomieszczony w spisie lekarzy jako wolnoprakty- 
kujący. 

Pfeffer Henryk. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim i w Akademii. Stopień lekarza pozyskał 
w r. 1838. 

Pieczyski Stanisław. Ukończył Akademiję w r. 1840. 

Pienkiewicz Adam. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii, gdzie w r. 1837 pozyskał stopień lekarza trzeciój klasy. 
Następnie osiedlił się w Wiłkomierzu, gdzie się poświęcał pra- 
ktyce lekarskiéj. Ostatecznie mieszkał w Kłodawie, gdzie 
umarł 27 Stycznia 1879 r. Znany jest w piśmiennictwie niele- 
karskiém jako poeta i wydawca utworów poetycznych. Wszy- 
stkie te prace które wyszczególnia EsrRercaeR Bibliograf. XIX 
stul. t. UI str. 384, pisywał pod pseudonimem Rustejki. Ży- 
ciorys jego podał Pług w „Kłosach* 1879, XX VIII. 219. 

Pietraszewicz Onufry syn Ignacego. Do medycyny przy- 
kładał się w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii, gdzie w r. 
1835 pozyskał stopień lekarza. Następnie poświęcał się pra- 
ktyce lekarskiój i służbie rzgdowéj. Około r. 1858 był lekarzem 
miasta Dzisny. 

Pilchowski Kazimierz. Ukończył Akademiję w r. 1839 ze 
stopniem lekarza 2 klasy. 

Pilecki Antoni. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
Sytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1836 ukończył nauki 
z odznaczeniem, poczóm zamieszkał we własnój majętności w po- 
wiecie lidzkim, gdzie się poświęcał praktyce lekarskiéj. 

Pilecki Jan. Głośny dyrektor zakładu wód mineralnych 
w Druskienikach. Urodził się w Wilnie w r. 1821, gdzie uczę- 
szczał do Akademii, po wystudyjowaniu poprzednio nauk mo- 
ralnych w Akademii duchownćj. W r. 1842 pozyskał stopień 
lekarza i nominacyję na lekarza zdrojowego w Druskienikach. 

[44*] 
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Od téj chwili az do 24 Września 1878 r., w którym to czasie 
umarł, bez przerwy zajmował się gorliwie podniesieniem tego 
zakładu do możliwój doskonałości. Był czas, że Druskieniki do- 
borem towarzystwa i liczbą gości przewyższały inne zakłady 
krajowe; a to niezwykłe podniesienie się zależało wyłącznie od 
szczególniejszćj umiejętności wzięcia się do pracy, w jakićj ce- 
lował PrLugoki. Gdy go nie stało, dają się słyszóć głosy, że 
Druskieniki straciły na wartości leczniczéj, że wody są słabe, że 
nastąpiło wyczerpanie pierwiastków mineralnych; mnie się zdaje, 
że źródłem tych zapatrywań się, jest brak sprężystego, uprzejme- 
go dyrektora PILECKIEGO, zacnego człowieka i dobrego lekarza. 
Kilka razy kreślono wizerunek tego sympatycznego lekarza, 
tak za życia jak i po śmierci. Najlepszą sylwetkę nakreślił 
nieboszczyk GiRszrowr, w wydawanym przez siebie dodatku do 
Gazety lekarskićjj Wody mineralne. PiLEokr nie szczę- 
dził uczciwój reklamy dla zakładu, który podniósł i zaopatrzył 
w szpitale i inne zakłady dobroczynne. Reklamy te, jak nazy- 
wamy sprawozdania z działalności, nie pozbawione są interesu 
naukowego, dla tego wszystkie nam znane, albo wyliczyliśmy 
w części bibliograficznéj albo ponizéj wyszczególnimy, mówiąc 
o Towarzystwie lekarskiém. 

Pilecki Zenon. Ukończył nauki lekarskie ze stopniem le- 
karza 1 klasy. Następnie obowiązkowo wstąpił do służby woj- 
skowéj. Był w pułku Borodinskim strzelców, a od roku 1844 
w Gruzińskim grenadyjerskim. W r. 1886 pomieszczony jest 
jako emeryt, Sztab-lekarz, radca kolegialny. 

Piotraszko Aleksander. Był stypendystą rządowym, ukoń- 
czył nauki w r. 1888, poczóm niezwłocznie wyjechał na Kaukaz 
do korpusu oddzielnego. Przechodząc różne stopnie i koleje na 
Kaukazie, był ostatecznie lekarzem przy głównym szpitalu 
w Kutaisie, gdzie życie zakończył w 1861 r. 

Piotrowski Karol. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim, później w Akademii, gdzie w r. 1836 po- 
zyskał stopień lekarza. 

Piottuch lan. Pochodził z Wiłkomirskiego, do medycyny 
przykładał się w Akademii, gdzie w r. 1837 pozyskał stopień 
kandydata medycyny; następnie jako stypendysta rządowy wy- 
słany został do korpusu oddzielnego na Kaukaz. 
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Piper Aleksander. Był stypendystą rządowym. Po ukoń- 
czeniu nauk w r. 1839 ze stopniem lekarza pierwszój klasy, 
powołanym został na lekarza do korpusu kadetskiego hrabiego 
ARAKCZEJEWA W Nowogrodzie. 

Pitschmann Józef. Przykladal się do medycyny w Uni- 
wersytecie wileńskim, pózniéj w Akademii, gdzie w r. 1835 po- 
zyskał stopień lekarza. W r. 1886 pomieszczony jest w spisie 
jako lekarz wolno praktykujący. 

Plewako Andrzéj. Ukończył Akademiję w r. 1839 ze sto- 
pniem lekarza 2 klasy. Był jakiś czas w służbie rzadowéj, 
albowiem w spisie lekarzy za rok 1886 podany jest jako emeryt 
i radca honorowy. 

Płatkowski Atanazy. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim i w Akademii. Był stypendystą rządo- 
wym. W r. 1885 pozyskał stopień lekarza 1 klasy i srebrny: 
medal; następnie służył w pułku Aleksopolskim strzelców. 

Pobiedziński Franciszek. Rozpoczął studyja lekarskie 
w Uniwersytecie wileńskim. jako stypendysta rządowy i w tym 
charakterze przeszedł do Akademii. W r. 1838 pozyskał sto- 
pień lekarza. Był lekarzem w pułku Mozdokskim kozackim, 
gdzie w r. następnym życie zakończył. 

Podhajecki Hipolit. Do medycyny przykładał się najpierw 
w Uniwersytecie wileńskim, późnićj w Akademii. W r. 1833 
pozyskał stopień lekarza 1 klasy. Doktoryzował się, albowiem 
tym stopniem oznaczony jest w spisie za rok 1886, jak również, 
że znajduje się w służbie czynnój. 

Podwiński Kajetan. Był stypendystą rządowym w Aka- 
demii, ukończyT studyja lekarskie w r. 1835 ze stopniem lekarza 
i wstąpił obowiązkowo do służby wojskowój. Był na Kaukazie 
najpierw w korpusie oddzielnym, późnićj translokowany został 
do pułku Niżegorodzkiego draguńskiego. W roku 1843 był już , y 
emerytem i jako taki pomieszezony jest w spisie z r. 1886. 4. [yj jm ej 

Polakowski Franciszek. Pochodził z bardzo ubogiój rodziny 
z Wilna. Mieszkał u profesora HRYNIEWICZA i przy jego po- 
mocy kształcił się. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim i w Akademii, którą ukończył w roku 1882. 
Pomieszczony jest w spisie lekarzy za rok 1886. 
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Poluta Antoni. Do medycyny przykladal sie w Akademii, 
gdzie w r. 1842 stopień lekarza drugiój klasy pozyskał. Mie- 
szka obecnie w Grodnie. W czasie ostatniego pożaru miasta 
strącił cały dobytek. Spalił mu się. sławny dom historyczny, 
w którym mieszkał STEFAN Baron i w którym życie zakończył. 

Połuchtowicz Julian. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim i w Akademii. Był wychowańcem Insty- 
tutu lekarskiego. W r. 1843 pozyskawszy stopień lekarza, wstą- 
pił obowiązkowo do służby wojskowćj. Był lekarzem w pułku 
kozackim Wołgskim, a następnie w różnych oddziałach wojsk 
i szpitalach wojskowych na Kaukazie przebywał. Był bardzo 
renomowanym lekarzem, znaczne miał dochody, prócz tego żona 
wniosła mu znaczny posag (Księżniczka gruzińska), mimo to 
był ubogim i umarł z wyniszczenia sił w roku 1849 z kartami 
w ręku. Namiętność do gry pozbawiła go osobistego funduszu, 
posagu żony i jak to wzmiankowaliśmy śmierć mu przyśpieszyła. 

Porowski Konstanty. Był stypendystą rządowym, do me- 
dycyny przykładał się najpierw w Uniwersytecie, pózniéj 
w Akademii. Stopień lekarza pozyskał w r. 1888 i niezwlo- 
cznie wstąpił do służby wojskowéj. Mianowany był lekarzem 
w 5 batalionie kaukazkim liniowym. 

Powstański Jan. Rodzil się z Pelikanówny. Do medycyny 
przykładał się w Uniwersytecie i w Akademii. Stopień lekarza 
pozyskał w r. 1882. Następnie poświęcał się praktyce lekar- 
skićj, równocześnie pełniąc obowiązki służbowe. Ostatecznie 
był Inspektorem urzędu lekarskiego w Wilnie i na tóm stano- 
wisku umarł przed kilku laty. Z wspaniałego pomnika na cmen- 
tarzu wileńskim ,Rosa*, a głównie z napisu trudno się domyślóć, 
że to grób lekarza. 

Poznański Andrzéj. Pozyskał stopień lekarza w r. 1835. 

Poznański Franciszek Ksawery. Urodził się w Wilnie. 
Do nauk lekarskich przykładał się w Akademii medyczno-chi- 
rurgicznój, gdzie pozyskał stopień lekarza 1 klasy w r. 1842. 
Liczy się tedy do ostatnich już wychowańców szkoły lekarskiój 
wileüskiéj. Osiedliwszy się w mieście rodzinnóm, opróez pra- 
ktyki lekarskićj, spelniał równocześnie obowiązki służbowe, 
jako lekarz miejski. Od r. 1847—1849 był ordynatorein w szpi- 
talu S-go Jakóba. Podczas cholery, panujacéj w Wilnie w r. 
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1848, zwrócił uwagę na tę okoliczność, że osoby dotknięte cho- 
lerą mają krew gęstą, czarną a pulsu nich spada do 40-u lub 
nawet nizszéj liczby uderzeń na minutę. Spostrzeżenie to wy- 
wołało odpowiednią terapiję, podobno w skutkach bardzo szczę- 
śliwą. Gdy ówczesny dyrektor departamentu lekarskiego, PELI- 
KAN, przedstawił cesarzowi Mikołajowi to odkrycie, nastąpiło 
Najwyższe zezwolenie, aby POZNAŃSKIEGO wezwać do Peters- 
burga dla dopełnienia obserwacyi w garnizonie miejscowym, 
gdzie panowała cholera. PozNaŃski opuścił Wilno, przeniósł 
się do Petersburga i dalsze badania nad cholerą przedsięwziął. 
Rezultaty ogłosił w pracy cytowanćj przez nas na stronicy 223 
(XIX 1). Równocześnie pełnił obowiązki lekarza aż do r. 1868 
w lecznicy dla przychodzących chorych, zostającój pod prote- 
ktoratem tamecznego Towarzystwa dobroczynności. W r. 1857 
pozyskał stopień doktora medycyny, po obronieniu rozprawy, 
którąśmy zacytowali na tójże stronicy 228 (XIX 2). Następnie 
podróżował za granicą w celach naukowych i wówczas to przed- 
stawił Akademii lekarskićj w Paryżu przyrząd własnego po- 
mysłu, odznaczający się prostotą konstrukcyi i wielką czułością. 
Przy jego pomocy był PozwANski w możności określić, które 
osoby są dotknięte cholerą, nawet wówczas, gdy niektóre z nich 
nie doświadczały żadnych jeszcze przypadłości. Akademija wiel- 
kie oddała pochwały temu wynalazkowi, jak się dowiadujemy 
o tóm z referatu: 

1. Ze Sphigmométre. | Observation sur le ralentissement du 
pouls, dans la période d'imminence du choléra. (L'Année scienti- 
fique et industrielle 1858 na str. 308). Przyrząd ten jest obecnie 
znacznie ulepszony i ma bardzo dogodną forme do noszenia 
w kieszeni. 

Za gorliwe spełnianie swych obowiązków pozyskał rangę 
radcy stanu. Jako urzędnik departamentu lekarskiego, otrzy- 
mywal specyjalne polecenia w czasie różnych epidemij, prze- 
ważnie cholery. Ostatnią taką podróż, z polecenia rzadu podjął 
w r. 1884 do Włoch, gdzie panowała cholera. Zatrzymany na 
kwarantannie, napisał króciutki przewodnik, bo jak wspomina 
na pierwszych kartach, „podczas epidemii, nie pisze sie obszer- 
nych traktatów, gdyż nie będa czytane* ipo przybyciu do Ne- 
apolu, niezwłocznie ogłosił go drukiem: 
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2... Diagnosi profilattica e terapeutica del colera epidemico per 
F. PozNaŃski i t. d. Napoli. Tipografico Comm. Francesco 
Giannini 1884, 8-0 1 k. nlb. od str. 3—14. 

Oprócz cytowanych powyzéj prac i licznych artykułów, 
ogłaszanych przeważnie w gazecie la France médicale, wydał od- 
dzielnie: 

8. De Vimpaludisme par le docteur Dubouć commenté par... 
Paris, Imprimerie Jules Bonaventure 1868, 12-0 1 k. nlb. od str. 
3—39, i 

4. L'industrie, l'hygiène et le choix des professions. Mémoire 
lu à l'Académie impériale de médecine par... Paris, imprimerie 
Jules Bonaventure 1868, 8-o 1 k. nlb. od str. 3—16. 

Pomimo, że ostatnia ta praca bardzo zainteresowała ów- 
czesnych uczonych paryskich, idea autora pozostała jednakże tyl- 
ko w granicach teoryi; biura podobnego dotychczas w Paryżu nie 
urządzono. 

Obecnie PozNaÑskI praktyką lekarską prawie że nie zaj- 
muje się, lecz zajęć naukowych nie porzuca. Mieszka w Wil- 
nie, lub tóż na Podlasiu, gdzie po łacinie zapewne zajmuje się 
gospodarstwem rolnóm. 

Dom, którego jest właścicielem POZNAŃSKI, to arcypa- 
miątkowa budowa w Wilnie.  Pierwiastkowo należał on do 
sławnego GRZEGORZA OSTIKĄ, ściętego za STEFANA BATOREGO, 
późnićj przez jakiś czas odbywały się tu posiedzenia Głównego 
Trybunału litewskiego. Obecnie na frontonie domu, w niszy, 
znajduje się figura nadnaturalnój wielkości, w dlugiéj tunice, 
z zawiązanómi oczami, trzymająca w prawéj ręce miecz obna- 
żony, w lewój wagi. Powyzéj była pogoń litewską z ciosu wy- 
robiona, lecz takową przed laty kilkunastu usunięto. 

Poznański Józef. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim i w Akademii, pozyskał stopień lekarza 
pierwszój klasy w r. 1836. Zajmował się wolną praktyką. 

Poźniak Dominik. Ukończył Akademiję w r. 1835. 

Poźniak Stanisław. Był stypendystą rządowym, pozyskaw- 
szy w r. 1835 stopień kandydata medycyny, zajął miejsce ordy- 
natora w szpitalu w Dynaburgu. | 

Praga Józef. Do medycyny przykładał sig w Uniwersy-. 
tecie wileńskim, i w Akademii. W r. 1838 pozyskał stopień 
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lekarza 1 klasy. Bedae stypendysta rzadowym wstapil obo- 
wigzkowo do pułku Litewskiego strzelców. W r. 1840 bedac 
uwolniony ze służby zaczął poświęcać się praktyce lekarskiéj 
w Grodnie, gdzie podobno dotychczas pozostaje. W spisie leka- 
rzy za 1886 rok podany jest jako emeryt. 

Prawosudowicz Eleuteryusz. Był stypendystą rządowym. 
Pozyskawszy w r. 1841 stopień lekarza 2 klasy, mianowany 
został w pułku Tyfliskim strzelców lekarzem batalionowym. 

Prawosudowicz Michał. Do medycyny przykładał się 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1833 pozy- 
skawszy stopień lekarza, zajmować się zaczął praktyką le- 
karską. W r. 1838 wstąpił dobrowolnie do służby wojskowój 
jako lekarz batalionowy w pułku Żytomierskim strzelców. 

Prokopowicz Konstanty. Po ukończeniu studyjów lekar- 
skich ze stopniem lekarza w r. 1833, osiedlił się w Wiłkomie- 
rzu, gdzie się poświęcał wykonawstwu lekarskiemu. Pozyskal 
wziętość jako akuszer. 

Prokopowicz Konstanty 2-gi. Do medycyny przykładał się 
w Akademii. Egzamina dokończył, lecz zamieszany w sprawie 
Konarskiego wydalony został z Akademii 6 Lipca 1839 r. 

Proszyński Stanisław. W r. 1889 pozyskał stopień le- 
karza 2 klasy, a ponieważ był stypendystą rządowym, przeto 
wstąpił obowiązkowo do 5 batalionu Czarnomorskiego linijowego. 
W spisie lekarzy za 1886 r. znajduje się jako radca kolegialny. 

Pruski Eliasz. Po ukończeniu Akademii w r. 1886, zaj- 
mował się wolną praktyką; przez wiele lat przebywał podczas 
letniego sezonu w Druskienikach. Ponieważ w spisie lekarzy 
figuruje jako radca dworu, wnoszę, że musiał się poświęcać i słu- 
zbie rządowój. 


Pruss Kazimierz. Ukończył w r. 1841 Akademiję i w kilka 


` tygodni późnićj zakończył życie. 

Przepiórski Józef. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1832 pozyskał sto- 
pień lekarza. Musiał być w służbie rządowój, albowiem w spi- 
sie lekarzy za r. 1886 zapisany jest jako asesor kolegialny. 

Przeradowski Stanisław. Ukończył Akademiję w r. 1841 
ze stopniem lekarza 2 klasy. 
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Przezdziecki Stanisław. Był stypendystą rządowym. Po- 
zyskawszy w r. 1838 stopień lekarza drugićj -klasy, wstąpił do 
pułku Borodyńskiego strzelców. 

Przygodzki Hipolit. W r. 1841 ukończył Akademiję. 

Przystański Aleksander. Pochodzi z Warszawy, gdzie się 
urodził dnia 26 Grudnia 1817 r. Do medycyny przykładał się 
w Akademii wileúskiéj, gdzie w r. 1839 pozyskał stopień leka- 
rza l klasy. Następnie osiedlił się na Żmudzi, gdzie wiele lat 
praktykował. Ostatecznie był w Rossieniach, zkąd wyjechał 
na przymusowy pobyt do guberni Orenburgskiéj Bawiące 

. w Troicku przeszło 5 lat, wystudyjował działanie kumysu i spo- 
sób jego przygotowania. Powróciwszy do rodzinnego miasta, 
w r. 1869 założył zakład leczniczy kumysem. Równocześnie 
zaczął pełnić obowiązki służbowe jako lekarz miejski i poli- 
cyjny. Znany jest w piśmiennictwie lekarskióm z licznych 
prac, które ogłaszał drukiem. Prace te wyszczególniliśmy 
powyżćj. 

Radkiewicz Michał. W r. 1838 ukończył Akademije ze 
stopniem lekarza 1 klasy i złotym medalem. Był stypendystą 
rządowym w Instytucie lekarskim. 

Radziwiłłowicz Feliks. Do medycyny przykładał się w Aki- 
demii, gdzie był stypendystą rządowym. Ukończył studyja 
w r. 1837 ze złotym medalem. Był lekarzem wojska dońskiego 
aż do r. 1850, w którym to czasie porzucił służbę wojskową. 

Radziwiłłowicz Ignacy. Ukończył Akademiję w r. 1836. 

Radziwiłłowicz Rafał. W r. 1839 pozyskał stopień lekarza 
1 klasy i srebrny medal. W r. 1850 mieszkał w Krzyczewie 
około Mińska. Był lekarzem wolnopraktykującym, o czóm do- 
wiaduję się ze spisu lekarzy za r. 1886. 

Radzkiewicz Karol. Rozpoczynał studyja lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, dokończył je w roku 1833 w Akademii. 
W r. 1834 został profesorem w szkole akuszerek w Białymstoku, 
na miejsce Zabielly, podniesionego do godności Dyrektora. 

Rafalski Ignacy. Był stypendystą w Akademii. Ukoń- 
czywszy nanki w r. 1838, obowiązkowo wstąpił do służby woj- 
skowój. Wysłany na Kaukaz, był ordynatorem w szpitalu Du- 
szeckim az do r. 1844, w którym uwolniony został. 
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Rafałowski Hipolit. Ukończywszy nauki w r. 1841 ze sto- 
pniem lekarza 1 klasy, obowiązkowo odsługiwał lata w pułku Est- 
landzkim strzelców za otrzymywane wychowanie w Instytucie 
lekarskim. 

Rajkowicz Karol. Również był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego w Akademii i dla tego w r. 1637, pozyskawszy sto- 
pień lekarza, wstąpił do pułku Astrachańskiego karabinierów. 

Ranson Jakób pełnił służbowe obowiązki w pułku Estlandz- 
kim strzelców, od chwili otrzymania stopnia lekarza drugiéj 
klasy w Akademii w r. 1838 aź do r. 1844. Był wychowańcem 
Instytutu lekarskiego. 

Ranwid Paweł. Studyjował medycynę w Uniwersytecie 
wileńskim i w Akademii. W r. 1833 pozyskał stopień lekarza. 
Ponieważ był stypendystą, przeto niezwłocznie wysłany został 
na Kaukaz do 3 batalionu linijowego. 

Rassumowski Maxymilian. W r. 1837 ukończył Akademiję 
ze stopniem lekarza 1 klasy. Był wolnym słuchaczem. W później- 
szych latach musiał być na służbie rzadowéj, w spisie bowiem za 
r. 1886 zapisany jest jako radca dworu. Mieszka w Rawie. 

Ratajski Achilles. W r. 1839 ukończył Akademiję ze sto- 
pniem lekarza 1 klasy i srebrnym medalem. 

Renard August. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1833 pozyskał 
stopień lekarza. Odsłużywszy obowiązkowo w pułku Bużskim 
ułanów pewną liczbę lat i porzuciwszy służbę wojskową, zaczął 
zajmować się praktyką lekarską, pełniąc równocześnie obo- 
wiązki lekarza miejskiego w Oszmianie. 

Reykowski Donat. Synowiec słynnego praktyka wileń- 
skiego, Jerzego. Pochodzi z Wilna, gdzie studyjowal nauki 
gimnazyjalne i uniwersyteckie. Pozyskawszy w Akademii w r. 
1836 stopień lekarza 1 klasy, zajmował się pierwiastkowo pra- 
ktyką lekarską w rodzinnóm mieście. Podróżował czas jakiś po 
Niemczech i Francyi, gdzie się przykładał do nauk lekarskich. 
Po powrocie do kraju, pozostawał przez lat kilka przymusowo 
w Niżnym Nowgorodzie. Poczóm zamieszkał w Wilnie, gdzie 
dotychczas pozostaje. Liczy się do najświatlejszych i najsym- 
patyczniejszych praktyków wileńskich. Dopóki podeszłe lata 
i nieodłączne od nich dolegliwości nie stanęły mu w drodze, 
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liczył sie do najbardzićj wziętych lekarzy. Dla młodych kolegów 
jest pobłażliwym i chętnym do posług. ReYykowski należy do osta- 
tnich przedstawicieli starszego pokolenia lekarzy pełnych nauki, 
skromności, wyrozumiałości i dobroczynności. W r. 1886 Cesars. 
Tow. lekarskie wileńskie powołało go na członka honorowego. 

Renier (Reniger) Anicety. Do medycyny przykładał sie 
w Akademii wileñskiéj, gdzie pozyskał w r. 1835 stopień le- 
karza. Był jakiś czas lekarzem zdrojowym w Druskienikach. 
Najlepsze jednak lata przepędził w głębi Rosyi na przymusowym 
pobycie. Powróciwszy do Wilna, wybrany został na bibliote- 
karza Towarzystwa lekarskiego wileńskiego i na tóm stano- 
wisku położył wielkie zasługi. Jako człowiek był powszechnie 
szanowanym. Typowa to była postać dla Wilna, a gdy przed 
kilku laty życie zakończył, wzbudził żal powszechny. 

Restorff Karol Edward. Pochodził z Warszawy, gdzie roz- 
począł studyja lekarskie. Po zamknięciu Uniwersytetu Ale- 
ksandryjskiego, przeniósł się do Krakowa, a po otworzeniu Aka- 
demii wileńskiej, w nićj dokończył nauki i pozyskał stopień leka- 
rza w roku 1833. Następnie osiedlił się w Płocku, gdzie czas 
jakiś poświęcał się wykonawstwu lekarskiemu; ostatecznie za- 
mieszkał w Wieluniu, gdzie na stanowisku lekarza powiatu 
życie zakończył w r. 1863. O jego fizyjologii mówiliśmy w czę- 
ści bibliograficznćj. 

Reuttowicz Franciszek. Do medycyny przykładał się 
w Akademii, gdzie w r. 1841 stopień lekarza 1 klasy pozyskał. 
Będąc stypendystą, wstąpił obowiązkowo do pułku strzelców 
generała feldmarszałka księcia Kutuzowa Smoleńskiego. W r. 
1842 był w pułku Sofijskim morskim i w tymże roku przenie- 
siony do pułku Mohilewskiego piechoty. W r. 1846 pozyskał 
w Uniwersytecie S-go Włodzimierza stopień Sztab - lekarza, 
a w dwa lata późnićj przeniesiony na ordynatora do Dynaburga. 
Wreszcie w r. 1850 był lekarzem w pułku Ołonieckim piechoty, 
a w r. następnym porzucił służbę wojskową. Był jakiś czas leka- 
rzem powiatowym w Jędrzejowie (1867). O jego pracach ogło- 
szonych drukiem wspominaliśmy powyzéj. 

Rewkowski Karol. Stryjeczny brat ZYGMUNTA, przedosta- 
tniego z dziś żyjących profesorów Uniwersytetu wileńskiego 
a pierwszego w tymże Uniwersytecie profesora rachunku 
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prawdopodobieústwa. Do medycyny przykladal sie 
w Akademii, gdzie w r. 1837 stopień lekarza pozyskał. Naste- 
pnie poświęcał się wolnój praktyce. Przez długie lata mie- 
szkał w Malatach. Był uczonym, a jako znakomity praktyk 
poszukiwanym. Umarł w r. 1862. 

Rodziewicz Karol. Ukończył Akademiję w r. 1837 ze sto- 
pniem lekarza 1 klasy. Późnićj musiał poświęcać się służbie 
państwowój, albowiem w spisie lekarzy za r. 1886 zapisany jest 
jako Sztab-lekarz i radca dworu. 

Rodziewicz Michał. Rozpoczynał studyja lekarskie w Uni- 
wersytecie, a dokończył je w Akademii w r. 1835. Ponieważ 
był wychowańcem Instytutu lekarskiego, przeto wstąpił obo- 
wiązkowo do pułku Smoleńskiego ułanów. Otrzymawszy uwol- 
nienie, wstąpił do służby cywilnéj. Około r. 1858 był ordyna- 
torem szpitala Sawicz w Wilnie. 

Rodziewicz Otto. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Akademii. W r. 1841 pozyskał stopień lekarza. Późnićj 
był lekarzem w pułku Mingrelskim strzelców. W r. 1844, ką- 
piąc się w morzu, utonął. 

Rogowski Aleksander. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego w Akademii. W r. 1838 pozyskawszy stopień lekarza 
drugiéj klasy, wysłany został na Kaukaz i pełnił tam obowiązki 
służbowe w korpusie oddzielnym. Późnićj wstąpił do ministe- 
ryjum Spraw Wewnętrznych, albowiem w spisie lekarzy za rok 
1886 zapisany jest jako radca kolegialny, Sztab-lekarz i znaj- 
dujący się w służbie czynnéj w tém włąśnie ministeryjum. 

Rokicki Józef. Urodził się w r. 1816. Po ukończeniu Aka- 
demii w r. 1837 i uzyskaniu stopnia lekarza pierwszćj klasy, 
mianowany został jako stypendysta rządowy lekarzem batalio- 
nowym w pułku Tulskim. W r. 1841 był w batalionie Oren- 
burgskim kantonistów. Pozyskawszy w Kazańskim uniwersy- 
tecie stopień Sztab-lekarza, mianowany został w r. 1844 starszym 
lekarzem w Wierchnym Uralu w pólbatalionie kantonistów: 
Przeniesiony w r. 1845 do batalionu Orenburgskiego, nie prze- 
bywał długo na tém stanowisku, gdyż w r. 1852 przeniesiony 
został do pułku Sybirskiego strzelców. Wreszcie w roku 1858 
był młodszym ordynatorem w szpitalu wojskowym w Wilnie, 
a wr. następnym pozyskał uwolnienie. Ogłosił: 
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1. Kołtun u kantonistow iz jewrejew. 
Wojen.-med. zurnal 1847. II. 

2. Ozesotka u rekrut, tamze. 

3. Wtiraniechinina wo wnutrenniuju po- 
wierchnostrta, tamze. 

Roloffs Fryderyk Wilhelm. W r. 1835 ukończył Akademiję. 
Musiał oddawać się tylko wolnéj praktyce, albowiem w spisie 
lekarzy za r. 1886 nie ma wzmianki, aby kiedykolwiek pełnił 
obowiązki służbowe. 

Romanowski Franciszek. Ukończył Akademiję w r. 1838. 
Następnie osiedlił się w Wiłkomierzu, gdzie życie zakończył 
w r. 1855. Był podobno dobrym lekarzem, lecz w ostatnich latach 
życia z przyczyny obłędu, wegetował tylko. 

Romanowski Julian. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1833 
pozyskał stopień lekarza. Obowiązkowo pełnił służbę w woj- 
sku, mianowicie w 8 batalionie gruzińskim linijowym. W roku 


pe rsa ei, 
Romaszko Julian. W r. 1838 ukończył Akademiję. Pełnił 


zapewnie obowiązki służbowe, albowiem w spisie lekarzy za rok 
1886 tytułowany jest asesorem kolegialnym. 


Rosa Albert. W r. 1841 ukończył Akademiję ze stopniem 
lekarza 2 klasy. W r. 1886 zapisany jest jako radca stanu, 
jasny ztąd wniosek, że pełnił jakiś czas obowiązki w służbie 
państwowój. 

Rosenfeld Leon. Do medycyny przykładał się w Akade- 
mii, gdzie w r. 1836 stopień lekarza pierwszéj klasy uzyskał. 
Następnie zajmował się wolną praktyką i piśmiennictwóm. Te 
prace, które z Brahiłowa nadsyłał do czasopism warszawskich 
wyszczególniliśmy'w części bibliograficznój. 

Rostkowski Feliks. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1835 
ukończył nauki i zaczął pełnić służbowe obowiązki w szpitalu 
wojskowym w Dubnie. Pózniéj był w pułku Jeleckim, naste- 
pnie w Łucku w szpitalu, gdzie doszedł do stanowiska naczel- 
nego lekarza. Emeryt od r. 1886. Umarł tamże dnia 16 IX 
1887 w wieku lat 80. 
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Rotwand Mateusz. Mówiąc o AnzrciE wspominaliśmy, że 
musiał kształcić się w jakimś zagranicznym zakładzie nauko- 


' wym, gdyż przybywszy do Wilna, zapisał się na kurs piąty. 


Otóż Rorwawp przybył z nim razem, i również na kurs piąty 
zapisał się. Pozyskawszy w r. 1885 stopień lekarza, wrócił do 
Warszawy, zkąd pochodził i tam az do obecnój chwili zajmuje 
się wykonawstwem lekarskiém. 

Rouba Kazimierz. Był wychowańcem Instytutu lekarskie- 
go w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. Pozyskawszy 
w r. 1835 stopień lekarza drugiéj klasy, wyjechał na Kaukaz, 
gdzie obowiązkowo wstąpił do służby wojskowéj. 

Rożyczko Mateusz. Po ukończeniu Akademii w r. 1839 
ze stopniem lekarza pierwszój klasy, wstąpił obowiązkowo do 
pułku Mińskiego piechoty, jako wychowaniec Instytutu lekar- 
skiego. Zapisany jest w spisie lekarzy za rok 1886 jako radca 
dworu. 

Rudzki Filip. W r. 1841 ukończył Akademiję. Był wol- 
nym słuchaczem. 

Rukuyża Kasper. Do medycyny przykładał się w Akade- 
mii, gdzie pozyskał w r. 1886 stopień lekarza. Zajmował się 
czas jakiś wolną praktyką, następnie przeszedł do służby woj- 
Skowéj, jako lekarz pułku piechoty księcia Karola pruskiego. 
W spisie lekarzy za 1886 r. zapisany jest jako Sztab-lekarz 
i radca kolegialny. 

Rutkowski Antoni. Po ukończeniu Akademii ze stopniem 
lekarza 2 klasy w r. 1836, wstąpił do służby wojskowéj obo- 
wiązkowo, gdyż był stypendystą. Był najpierw w 10 brygadzie 
artyleryi zapasowéj, pózniéj w pułku Selingeńskim piechoty; 
a po uzyskaniu w Akademii wileńskićj stopnia Sztab-lekarza 
w r. 1842, mianowany został starszym lekarzem w pułku Apsze- 
rońskim piechoty. Umarł z zapalenia płuc w r. 1849. 

Rutkowski Stanisław. Ukończył studyja lekarskie ze sto- 
pniem lekarza 1 klasy w r. 1835. Następnie czas jakiś poświę- 
cał się wolnéj praktyce, a r. 1889 wstąpił do pułku Aleksan- 
dryjskiego huzarów. 

Rybicki Oktawian. Pochodził z Plocka, gdzie się urodził 
w r. 1819. Do medycyny przykładał się w Akademii jako wol- 
py słuchacz. W r. 1840 pozyskał stopień lekarza pierwszój 
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klasy. Nastepnie dla udoskonalenia sie w naukach lekarskich, 
podróżował lat kilka za granicą, głównie w Paryżu. Powróci- 
wszy do kraju, osiedlił się w Łasku, gdzie umarł z cholery ' 
w r. 1852. 

Rycharski Julian. Ukończył Akademiję w r. 1835. 

Rydzewski Aleksander. Do nauk lekarskich przykladał 
się w Akademii. W r. 1836 pozyskał stopień lekarza. Naste- 
pnie zamieszkał w majętności rodzinnéj Ożeryny w trockim 
powiecie, gdzie poświęcał się w części praktyce lekarskićj, prze- 
ważnie zaś gospodarstwu rolnemu. Jako lekarz znamienity sły- 
nął w szerokim promieniu. W ostatnich latach swego życia 
przebywał w miasteczku Serejach, i tamże całkowicie oddając 
się wykonawstwu lekarskiemu, zakończył życie w roku 1861. 
W tym to okresie czasu t.j. podczas pobytu w Serejach, nie 
zawsze był poczytalnym, co nie mało przyczyniło się do pręd- 
kiego zejścia. 

Rymsza Julian. Studyjował nauki lekarskie w Uniwersy- 
tecie wileńskim i w Akademii. W r. 1832 pozyskał stopień 
lekarza. Następnie zamieszkał w Johanniszkielach, gdzie zasły- 
nął jako znakomity praktyk. Mimo wielkich zdolności, mar- 
nował je po największćj części nieprodukcyjnie, dzięki grze 
w karty, którój się z namiętnością oddawał. Umarł w r. 185... 

Rząśnicki Romuald. Ukończył studyja lekarskie w r. 1841 
ze stopniem lekarza pierwszéj klasy i ze złotym medalem. Był 
wolnym słuchaczem podczas studyjów. Umarł około r. 1844. 

Sakowicz Ksawery. Był stypendystą. Po ukończeniu nauk 
w Akademii w r. 1841 ze stopniem lekarza 2 klasy, został ordy- 
natorem szpitala wojskowego w Teodozyi. 


A pe Do medycyny przykładał 
kie Akademii, gdzie w r. 1836 pozyskał stopień lekarza 2 
dasy. Następnie obowiązkowo wstąpił do wojska. Był naj- 
pierw w pułku Newskim morskim, pózniéj w 1 brygadzie po- 
lowój, tu w roku 1843 otrzymał dymisyję i osiedlił się w Polesiu 
Ukraińskióm. Jako lekarz-praktyk był bardzo cenionym. Zaj- 
mował się także piśmiennictwem lekarskióm, o czóm na właści- 
wóm miejscu wspominaliśmy. 
Samowicz Franciszek. W r. 1836 pozyskał stopień lekarza 
drugiéj klasy. Jako stypendysta rządowy, wysłany został na 
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Kaukaz, gdzie pełnił obowiązki służbowe w 5 batalionie Ozar- 
nomorskim linijowym. W r. 1840 zginął bez wieści. 

Sawicki Aleksander. Był stypendystą rządowym. Po 
ukończeniu studyjów lekarskich w r. 1838, pełnił obowiązki 
służbowe na Kaukazie. Na stanowisku lekarza wojskowego 
przebył lat dwanaście: wyniszczony febrą podał się do dymisyi 
i zamieszkał w Kerczu, gdzie wkrótce powołanym został na 
lekarza zarządu Kwarantanny. Od roku 1866 do 1885 był na- 
czelnikiem Okręgu Kwarantanny. Był bardzo zacnym, uczci- 
wym i chętnym do posług obywatelem; mieszkańcy, ceniąc te 
przymioty, powolywali go z wyborów na członka rady miej- 
skiéj i sędziego pokoju honorowego. A kiedy w Styczniu 1888 
roku zakończył życie, mając lat 75, wszystkie warstwy miej- 
scowój ludności przyjęły udział w żałobnym obrzędzie. Sawickr 
był prezesem miejscowego Towarzystwa lekarskiego. (Wracz 
1888 Nr. 4). 

Sawicki Józef. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uńiwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1885 pozyskał 
stopień lekarza i w tymże roku wysłany został do Symferopola 
jako ordynator miejscowego szpitala wojskowego. W piędzie- 
siątych latach był lekarzem miejskim w Latyczowie na Podolu. 

Sawicki Stanisław. W r. 1841 ukończył studyja lekar- 
skie ze stopniem lekarza 1 klasy. Ponieważ był stypendystą 
rządowym, przeto obowiązkowo wstąpił do służby wojskowéj 
jako ordynator szpitala w Kamieńcu Podolskim. 

Sawicz Kazimierz. W r. 1833 pozyskał stopień lekarza. 

Sawicz Ksawery. Ukończył Akademiję w r. 1838 ze sto- 
pniem lekarza 2 klasy. Praktykował w Byteńszczyźnie, ma- 
jątkach Potockiego, w guberni grodzieńskićj, w Słonimskim 
powiecie. 

Schweryn Wincenty. W r. 1835 pozyskał stopień lekąrza 
trzeciój klasy. Jako stypendysta rządowy obowiazkowo wstą- 
pił do służby wojskowéj. Najpierw był ordynatorem w Witeb- 
sku, pózniéj w Krymie na stanowisku starszego lekarza. Po 
wojnie Krymskićj podał się do dymisyi i wstąpił do służby cy- 
wilnój. Przez wiele lat był lekarzem powiatowym w Siennie, 
gub. mohilewskiéj. W r. 1883 przeszedł w stan spoczynku. 
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Seydel Fryderyk. Do medycyny przykladal sie w Uni- 
wersytecie wileńskim i w Akademii. Ukończył studyja w r. 
1833. Prawdopodobnie pełnił obowiązki służbowe, w spisie 
bowiem lekarzy za 1886 rok zapisany jest jako asesor kole- 
gialny. 

Serafinowicz Józef. W r. 1835 ukończył Akademiję. Był 
wolnym słuchaczem, następnie zajmował się wolną praktyką, 
w spisie lekarzy z 1886 r. nie ma wzmianki, aby był na służbie 
państwowej. 

ielicki Był stypendystą rządowym w Akademii. 
W r. 1836 pozyskał stopień kandydata medycyny. Następnie 
był ordynatorem w szpitalu wojskowym w Dubnie i dosłużył 
się rangi asesora kolegialnego, tak bowiem zapisany jest w spi- 
sie lekarzy za rok 1886. 

Siemaszko Tytus. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1832 stopień lekarza 
pozyskał. Następnie osiedlił się w Wiłkomirskim powiecie, 
gdzie się poświęcał wykonawstwu lekarskiemu. Umarł w roku 
1848. we własnój majętności Pilancy. 

Sieniawski Marcin. Był stypendystą rządowym w Akade- 
mii. W r. 1838 pozyskał stopień lekarza drugiéj klasy, poczóm 
wysłany został na Kaukaz, gdzie pełnił obowiązki służbowe 
w wojsku. 

Sienkiewicz Antoni. W r. 1837 ukończył Akademiję ze 
stopniem lekarza 3 klasy i zajmował się jako lekarz wolno- 
praktykujący. 

Sienkiewicz Wojciech. Ukończył Akademiję w r. 1836. 
Następnie oprócz praktyki lekarskićj, zajmował się i służbą 
państwową. W roku 1858 był lekarzem miejskim w Wilejce. 
W spisie lekarzy zapisany jest jako radca dworu. 

Sierociński Ignacy. Ukończył Akademiję w r. 1889 ze sto- 
pniem lekarza pierwszéj klasy. 

Sierociński Jan. W r. 1838 ukończył Akademiję. 

Sieroczyński Seweryn. W r. 1835 ukończył Akademiję ze 
srebrnym medalem i stopniem lekarza 1 klasy. Był lekarzem 
wolno-praktykującym, przynajmnićj w spisie lekarzy za rok 
1886 nie ma wzmianki, aby pełnił jakie obowiązki w służbie pań- 
stwowój. 
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Siewrók Ludwik, pozyskał stopień lekarza w r. 1832. Mó- 
wiliśmy o nim w poprzedzającym rozdziale. 

Siezieniewski Antoni. Pozyskał w Akademii stopień leka- 
rza 2 klasy w r. 1839. 

Siezieniewski Józef. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii; w r. 1838 pozyskał stopień lekarza, naste- 
pnie był ordynatorem szpitala wojskowego w Krasnóm-Siole. 

Skarga Paweł. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim i w Akademii. W r.1838 pozyskał stopień 
lekarza. 

Skiba Jan. Pochodził z Ukrainy. Do medycyny przykładał 
się w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii, gdzie w r. 1838 
stopień lekarza 1 klasy pozyskał. W roku następnym dnia 26 
Kwietnia pozyskał w Akademii stopień doktora medycyny. Za- 
pewne był w służbie paüstwowéj, gdyż w spisie lekarzy ma 
rangę Asesora kollegialnego i w r. 1884 pomieszczony jest między 
dymisyjowanymi. 

Skobiey Tadeusz. Pochodził z Nowogródka. W Uniwer- 
sytecie wileńskim był stypendystą rządowym i w takim chara- 
kterze przeszedł do Akademii, gdzie w r. 1833 stopień lekarza 
pozyskał. Następnie wstąpił obowiązkowo do służby wojsko- 
wój, był najpierw w pułku Narwskim piechoty i wr. 1836 sto- 
pień medyko - chirurga pozyskał. Przez wiele lat mieszkał 
w Ostrołęce jako lekarz brygady artyleryi tam konsystujacéj. 
Był wziętym lekarzem i znacznego dorobił się majątku. Umarł 
po r. 1860. ? 

Skokowski Mikołaj. Urodził się w Grodnie w r. 1812. Do 
medycyny przykładał się w Uniwersytecie wileńskim i w Aka- 
demii, gdzie w r. 1835 stopień lekarza pozyskał. Był wycho- 
wańcem Instytutu lekarskiego. Następnie pełnił obowiązki 
ordynatora w szpitalu wojskowym w Sylistryi, później w Mo- 
hilewie, gdzie od r. 1844 był starszym ordynatorem. W r. 1862 
przeniesiony został na Kaukaz na Naczelnego doktora szpitala 
Stawropolskiego. Umarł w skutek raka w roku 1880. Ogłosił 
w Druhu Zdrawia*: 

1. Nabliudenia 1) odsieczenie toporom nożna- 
wo palca; 2) potiera rieczy; 3) Krup. 1852 48. 
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2. Nieobyknowennyjeprijomy morfina wnerw- 
nych żełudocznych bolach 1859, 1 2. 

W ,Wojenno-medieinskom zurnale*: 

3. Dwa sluczaja wodobojaźni 1855 I. 

4. Igloukalywanie w wodjankie jaiezka, 1856 I. 

5. Dwasluczajaszezastliwagoischoda uszeze- 
mlonuych gryż, tamże. 

6. Dwiżenie mozga, tamże. 

7. Obnażenie sjerdca czerezunicztożenie nad 
nim grudnoj kletki, tamże. 

W Protokółach lekarzy rosyjskich: 8. Dwa słuczaja 
wodobojaźni 1858/9, 385. 

9. W Moskiewskićj gazecie lekarskiéj: Otnoszenie 
wracza k bolnym i mnimoumierszym, 1859 40 i 41. 

Skorulski Fortunat. Pochodził z guberni Witebskiéj. Był 
wychowańcem Instytutu lekarskiego w Uniwersytecie wileń- 
skim i w Akademii. W r. 1834 pozyskał stopień lekarza. Pel- 
nił obowiązki służbowe jako ordynator szpitali: w Bobrujsku 
od 1834—1837, w Oranienbaumie od 1837—1842. Następnie 
przeszedł do służby cywilnćj. Czas jakiś praktykował we wsi 
Andrejapolu w gub. Witebskićj, a ostatecznie był czasowo le- 
karzem w szpitalu wojskowym czasowym w Teodozyi. Ogłosił: 

1. Dwa nabliudjenija 1) wospalenie legkawo 
2) radikalnoje izleczenie rakowidnych jazw. „Druh 
Zdrawia" 1843 33. 

2. Uszezemlonnaja biedrennaja gryza, tamze 
1844, 9. 

3. Powalnyj panos. Tamze 1845, 3. 

4. Gnojewidnoje wospalenie glaz, tamze 1845 26. 

Skorulski Kajetan. Rozpoczął nauki w Uniwersytecie wi- 
leńskim. Pozyskał stopień lekarza w Akademii w r. 1833. Na- 
stępnie jako stypendysta rządowy mianowany został ordyna- 
torem szpitala wojskowego w Bobrujsku, a pózniój w Wilnie. 
W r. 1843 porzucił służbę wojskową, dosluzywszy się rangi 
radcy honorowego i tytułu Sztab-lekarza, tak bowiem zapisany 
jest w spisie lekarzy za rok 1886. 

Skrzydlewski Narcyz. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Pozyskawszy w r. 1838 stopień lekarza 
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pierwszéj klasy, wstapil obowiazkowo do pulku Kostromskiego 
strzelców. 

Skulski Michał. Po ukończeniu nauk lekarskich i pozy- 
skaniu stopnia lekarza w r. 1840, poświęcał się praktyce lekar- 
skiéj. Czas jakiś mieszkał w Wilnie. Przez wiele lat był le- 
karzem miejskim w Telszach (1850—1860). 

Sławiński Szymon. W r. 1840 ukończy! Akademiję ze sto- 
pniem lekarza I klasy. 

Smihelski Waleryan. W r. 1838 ukończył Akademiję. 

Smokowski Wincenty. Urodził się w r. 1797. Kształcił się 
jako malarz w Akademii Petersburgskićj, gdzie jako odznaczenie 
kilkakrotnie otrzymywał medale. Ilustrował pierwsze wydanie 
Wallenroda. Po ukończeniu Akademii sztuk pięknych, prze- 
konawszy się, że jako artysta nie znajdzie sposobu do życia, za- 
pisał się na wydział lekarski w Wilnie (czytałem, lecz nie pa- 
mietam gdzie, że Smokowski uczynił z kimciś zakład i w sku- 
tek tego został lekarzem), pełniąc równocześnie obowiązki nau- 
czyciela rysunków i malarstwa w Uniwersytecie. W r. 1838 
pozyskał w Akademii stopień lekarza. Następnie udał się do 
Warszawy i tam jako lekarz miejski, późnićj powiatowy, czas 
jakiś pełnił obowiązki. Te ostatnie nie przeszkadzały Smokow- 
SKIEMU Oddawać sie ulubionćj sztuce. Malował tedy obrazy 
olejne, dużo rysował ołówkiem. 

Z obrazów, znajdujących się wówczas na wystawie, 
zwracały na siebie szczególną uwagę: Jan Kochanowski z Ur- 
szulą, Jagiello z Jadwigą i Sceny ludowe, Wsród obudzonego 
ruchu literackiego okazała się potrzeba drzeworytów. SMo- 
KOWSKI postanowił podnieść i wskrzesić ten rodzaj rytowni- 
ctwa, tak rozpowszechniony u nas w XVI wieku. Z zapałem 
młodzieńczym wziął sie do pracy, a po pierwszych usilowaniach, 
dla wlasnéj nauki po dwakroć przedsiębrał podróż do Paryża 
i w zakładach ksylograficznych badał sztych na drzewie. Sam 
rysował i rytował; drzeworyty jakkolwiek dobrze rysowane, 
z powodu braku umiejętnych preserów nie wychodziły nale- 
życie z wyjątkiem jedynie odbijanych w znakomitym naówczas 
zakładzie typograficznym Strąbskiego. Drzeworyty rysowane 
irytowane przez SMOKOWSKIEGO znamy w dziełach: 1) Biblio- 
teka starożytna Wojcickieao. 2) Obrazy starożytne tegoż. 
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3) Starożytna Polska BALIÑskIEGO. 4) Niezapominajki Kor- 
WELLA. 5) Snopek nadwislaünski. 6) Witolorauda KRASZEWSKIE- 
GO. 7) Niewiasty Polskie WoscicxieGo. 8) Ramoty i ramotki 
WiLkoŃskiEGo. 9) Kalendarzyk polityczny RADZISZEWSKIEGO 
(1846). 10) Album warszawski WOJCICKIEGO i t. d. SMOKOWSKI 
naukowo wykształcony, biegły lingwista, jako pisarz kreślił 
życiorysy artystów: (ORŁOWSKIEGO, RUSTEMA, WAŃKOWICZA. 
Pisał prócz tego wiele artykułów ze sfery sztuki w „Athenaeum* 
(ob. Czasopisma Wileńskie przez D-ra SzeLiGĘ), w „Wizerun- 
kach* (ob. tamże) w „Albumie warszawskim* i w „Dzwonie.* 
Najwyższćj wartości są SWOKOWSKIEGO albumy, obejmujące jego 
rysunki, kredą i ołówkiem wykonane, któremi zbliżał się bardzo 
do słynnego ORŁowskiEao. Z nich kilka w drzeworytach po- 
dały „Kłosy“ w 1865 i 1866r. Od lat kilkunastu, opusciwszy 
Warszawę, przeniósł się na stałe mieszkanie do wsi Kry- 
kiany w powiecie Święciańskim, majętności brata swój żony, 
pracując zawsze w ulubionéj sztuce. Tutaj w d. 19 Lutego 1876 
r. w sędziwych latach (79) umarł. (Kłosy 1876, XXII. 218). 

Smuglewicz Piotr. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii, gdzie w roku 1842 stopień lekarza pozyskał. W dniu 5 
Maja 1840 r. był aresztowanym a 30 Września t. r. wywiezio- 
nym został, dla tego tak późno dyplom lekarski pozyskał. Zaj- 
mował się agromiją w Kurlandyi. 

Snieżyński Wincenty. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim i w Akademii, gdzie w r. 1833 stopień 
lekarza pozyskał. 

Sobodkowski Jan. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. Pozyskawszy 
w r. 1838 stopień lekarza, wstąpił obowiązkowo do służby woj- 
skowéj jako ordynator szpitala w Mińsku. Pózniéj pełnił obo- 
wiązki służbowe w Ministeryjum Spraw Wewnętrznych. 

Sobodkowski Ksawery. Po ukończeniu nauk lekarskich 
w r. 1837, wstąpił obowiązkowo do służby wojskowéj, miano- 
wicie do pułku kazańskiego strzelców. Przez długie lata był 
za Kankazem, przeważnie w Elizawetpolu gdzie dosłużył się 
emerytury. Zamieszkał na starość w Wilnie i tu życie za- 
kończył w dniu 22 Kwietnia 1888 r. Pochowany na cmentarzu 
antokolskim Ś-go Piotra. 
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Sobolewski Feliks. Pozyskawszy w r. 1832 stopień lekarza, 
zajmował się praktyką lekarską, pełniąc równocześnie obowiązki 
służbowe. Około r. 1858 był lekarzem powiatowymw Oszmianie. 

Sobolewski Jan. Do medycyny przykładał się w Akade- 
mii, gdzie w r. 1837 pozyskał stopień lekarza drugićj klasy. 
Jako stypendysta rządowy wstąpił obowiązkowo do wojska 
dońskiego. Przechodząc różne koleje, był ostatecznie ordy- 
natorem szpitala ujazdowskiego w Warszawie. Na tóm stano- 
wisku zakończył życie około r. 1870. 

Sochacki Maksymilian, W r. 1834 pozyskał stopień leka- 
rza. Mówiliśmy o nim w rozdziale poprzednim. 

Sołłohub Jan. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Akademii, gdzie otrzymał stopień lekarza w r. 1837. Służbę 
odbywał na Kaukazie, najpierw jako ordynator szpitala w Ty- 
flisie, pózniéj był w 11 batalionie czarnomorskim linijowym az 
do r. 1844, w którym to czasie porzucił służbę wojskową. 

Sperber Edward. Po ukończenin nauk lekarskich w roku 
1835, chciał wstąpić do służby paústwowéj, lecz z powodu ogra- 
niczonych praw dla izraelitów, musiał poprzestać na wolnéj 
praktyce. Osiedlił się w Pińsku, gdzie dotychczas pozostaje. 

Spira Józef. Do medycyny przykładał się w Uniwersy- 
tecie wileńskim 1 w Akademii, gdzie w r. 1832 pozyskał stopień 
lekarza. 

Srótowski Walenty. Po ukończeniu nauk w r. 1835, wy- 
jechał obowiązkowo na Kaukaz, gdzie pelnił obowiązki służbo- 
we w wojsku. 

Staniewicz Jakób. W r. 1839 ukończył Akademije ze sto- 
pniem lekarza 2 klasy. 

Stankiewicz Zygmunt. Był stypendystą w Akademii. Ukoń- 
czył studyja lekarskie ze stopniem lekarza pierwszój klasy w r. 
1839, następnie pełnił służbowe obowiązki w 5 batalionie czar- 
nomorskim linijowym. 

Starzyński Antoni. Studyjowal medycynę w Uniwersy- 
tecie wileńskim i w Akademii. W r. 1834 pozyskał stopień 
lekarza. . 

Statkowski Wincenty. Pochodził z guberni Kowieńskićj. 
Ukończył Akademije ze stopniem lekarza drugiéj klasy w roku 
1839. Był wolnym słuchaczem podczas studyjów. 
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Stecewicz Rafal. Na wlasnym koszcie przykladal sig do 
medycyny. W r. 1838 pozyskał stopień lekarza drugiéj klasy; 
w tym czasie przymusowo zamieszkał w guberni Wiackićj, gdzie 
pełnił obowiązki lekarza powiatu jarańskiego. W r. 1844 prze- 
niesiony był do guberni Pskowskiéj na lekarza powiatu nowo- 
rzewskiego. Po wielu latach powrócił do kraju i był lekarzem 
szpitala w majątku Szadurskiego Oswieju, w gub. Witebskiéj, 
powiecie Dryzeńskim. Na tóm stanowisku zakończył życie 
około r. 1870. 

Sternschuss Jozéasz. Pochodził z Warszawy. Do nauk 
lekarskich przykładał się w Akademii. W r. 1842 pozyskał 
stopień lekarza 2 klasy. Następnie zamieszkał w rodzinnóm 
mieście, gdzie się zajmował wykonawstwem lekarskiém. Ogłosił: 
De cholera epidemica quae grabassabatur anno viz praelapso Autore... 
Varsaviae 1858, 16-0 str. 48. 

Strawiński Fabian. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii, którą ukończył w r. 1839 ze stopniem lekarza 1 klasy. 
W tymże r. wysłany został do kopalni Nerczyńskich. W r. 
1845 pozyskał stopień Sztab-lekarza w Uniwersytecie moskiew- 


skim. Poczóm osiedlił się w Odesie, na stanowisku akuszera 
przy miejscowym zarządzie lekarskim, a w r. 1847 przeniesiony 
został do Kamieńca Podolskiego, gdzie życie zakończył dnia 
19 Sierpnia 1853 r. 

Strawiński Jakób. Po ukończeniu Akademii w r. 1838; 
zamieszkał w Kownie. 


Strawiński Ksawery. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Pozyskawszy w r. 1837 stopień lekarza 1-éj 
klasy zamieszkał w Smoleńsku jako ordynator miejskiego szpitala 
(1838); pozyskał w Uniwersytecie moskiewskim w r. 1843 sto- 
pień Sztab-lekarza. Przeniesiony został ze Smoleńska w r. 1848 
do powiatu Kiryłowskiego, gdzie na stanowisku lekarza powia- 
towego przebył dwa lata, W r. 1850 przeniesiony został do Bie- 
łozierska, późnićj był lekarzem górniczym. W spisie lekarzy 
w r. 1886 zapisany jest jako emeryt i radca stanu. 

Strumbski Michał. Ukończył Akademiję w r. 1838. 

Strzyżewski Antoni. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Po ukończeniu nauk ze stopniem lekarza 
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drugiéj klasy w r. 1837, był lekarzem 11 batalionu ezarnomor- 
skiego linijowego. W r. 1844 porzucił służbę wojskową, jako 
Sztab-lekarz i radca dworu, tak przynajmnićj zapisany jest 
w spisie lekarzy za r. 1886. 

Sturgólewski Gabryel. Ukończył Akademiję w r. 1837 ze 
stopniem lekarza 1 klasy. Zajmował się wolną praktyką. Nie 
pełnił zapewne obowiązków służbowych, albowiem nie ma o tóm 
wzmianki w spisie lekarzy za r. 1886. 

Strzelbicki Tomasz. Pochodził z powiatu Wołkowyskiego. 
Nauki gimnazyjalne i Uniwersyteckie odbywał w Wilnie. . Był 
wychowańcem Instytutu lekarskiego. W roku 1835 pozyskał 
stopień lekarza pierwszój klasy i wstąpił do pułku Brzeskiego. 
W roku 1840 nadesłał do Konferencyi rozprawę: De herma- 
phrodisia humana, z prośbą, aby mu udzielono stopień doktora 
medycyny. Dopiero w r. 1842 dnia 25 Lutego rozprawa po- 
wyższa przy odezwie Konferencyi przesłaną została MuyscHr- 
LOWI do oceny. Ocena wypadła w ten sposób: ponieważ autor 
znajduje się w bardzo odległćj miejscowości, zdala od ognisk 
naukowych a zatóm pozbawiony wszelkich pomocy naukowych, 
przeto rozprawę nadesłaną należy sądzić pobłażliwićj. Z tego 
punktu zapatrując się, recenzent przyszedł do wniosku ostate- 
cznego, że rozprawa jest napisaną dobrze, przeto dla uzyskania 
stopnia doktora medycyny jest dostateczną, bez drukowania tójże 
rozprawy i jój obrony. Że Konferencyja nie podzielilą tego 
zapatrywania, mamy na to dowody. W r. bowiem 1844 przed- 
stawił STRZELBICKI tęź rozprawę Uniwersytetowi moskiewskie- 
mu i pozyskał stopień Sztab-lekarza. W r. 1841 p.o. starszego 
lekarza, a w r. 1843 został starszym lekarzem w tymże pułku 
Brzeskim, lecz wkrótce skutkiem choroby został uwolniony. 
W następnym roku powtórnie wstąpił do służby wojskowój, do 
pułku żytomierskiego strzelców a w r. 1845 do pułku Wołyń- 
skiego, gdzie w r. 1851 życie zakończył z suchot płucnych. 

Suchocki Felicyan. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1833 pozyskał 
stopień lekarza i niezwłocznie wyjechał na Kaukaz, gdzie przez 
wiele lat przebywał, pełniąc obowiązki służbowe w wojsku. Po- 
wróciwszy do kraju, osiedlił się w Wiłkomierzu, gdzie pozyskał 
wziętość i uznanie jako znakomity praktyk. 
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Suchocki Hilary. Pozyskawszy w r. 1835 stopień kandy- 
data medycyny, mianowany został, jako stypendysta rządowy, 
ordynatorem szpitala wojskowego w Wilnie. 

Supranowicz Antoni. W r. 1836 ukończył nauki lekarskie 
w Akademii. Ponieważ był wychowańcem Instytutu lekarskie- 
go, przeto wysłany został na Kaukaz dla spełnienia obowiązków 
służbowych w wojsku. Był lekarzem w pułku kozackim sjemiej- 
nym kiszlarskim. Umarł w r. 1841. 

Suski Józef. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1833 pozyskał 
stopień lekarza i wyjechał na Kaukaz. Był najpierw ordyna- 
torem szpitala wojskowego w Tyflisie, później w Derbencie, 
gdzie zakończył życie w r. 1843. 

Suszczyński Hilary. Był stypendystą rządowym. W r. 
1833 pozyskał stopień lekarza i wstąpił do służby wojskowéj na 
Kaukazie. W spisie lekarzy za rok 1886 zapisany jest jako 
emeryt, Sztab-lekarz i radca kolegialny. 

Świderski Jan. Do medycyny przykładał się w Akademii, 
gdzie w r. 1888 pozyskał stopień lekarza. Następnie osiedlił 
się w Poniewieżu, gdzie obok praktyki lekarskićj, spełniał obo- 
wiązki lekarza miejskiego. 

Święcicki Hipolit. Rozpoczął studyja lekarskie w Uniwer- 
sytecie wileńskim, dokończył je w Akademii ze stopniem leka- 
rza w r. 1833. 

Sydrański Bartłomićj. Ukończył Akademije w r. 1842 ze 
stopniem lekarza drugićj klasy. Praktykował w gub. mińskićj. 

Syrwid Ignacy. Po ukończeniu nauk lekarskich w r. 1835, 
jako stypendysta wstąpił obowiązkowo do slużby wojskowéj 
na Kaukazie. Był ordynatorem szpitala we Władykawkazie, 

„gdzie życie zakończył w r. 1841. 
mę el Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego w Akademii. Pozyskawszy w r. 1837 stopień lekarza 
1 klasy, wstąpił do pułku grenadyjerów Greneralissimusa Su- 
WOrowa. 

Szancer Salomon. Pochodził z opoczyńskiego, gdzie się 
urodził we wsi Brzozie w r. 1818. Do medycyny przykładał sie 
w Akademii. W roku 1842 pozyskał stopień lekarza. Zamie- 
szkawszy w Bendzinie, wiele się przyczynił do urządzenia aptek 


— 715 — 


wiejskich dla robotników i w ogóle zaslugi jego na tém stano- 
wisku byly wielkiéj donioslosci. Zaprowadzono bowiem syste- 
matyezne objazdy lekarzy, ztad pomoc dla chorych byla pra- 
widłowa i we właściwym czasie podawana. Opracował pro- 
jekt szpitali miejskich dla całego Królestwa, lecz projekt ten 
upadł, gdyż rada lekarska Królestwa Polskiego nie przyjęła go, 
nie dając natomiast nic lepszego. Z Bendzina przeniósł się do 
Piotrkowa, gdzie pozyskał rozległą praktykę. Zajmował się 
piśmiennictwem i zorganizował posiedzenia miejscowych leka- 
rzy, na których bywał sekretarzem. Zakończył życie dnia 21 
Maja 1876 r. Ogłosił w „Tygodniku lekarskini“: 
1. Febris intermittens depuratoria, 1847 21. 


2.- Co słychać o Rademacherze na prowincyi? 
1848, 10. 

3. Wstrząśnienie mózgu, 18522. 

4. Febris intermittens. Eclampsia. Taenia, 1856 29. 

5. O obrzezaniu u Izraelitów (Circumcisio Judae- 
orum) 1867, 28 i 29. 

W „Gazecie lekarskićj* ogłosił: 

6. Kilka słów w kwestyi powtórnego szczepie- 
nia ospy XI, 13. 

7T. Tak zwany Vaginismus, XI 124 141. 

Szaniukiewicz Grzegorz. Po ukończeniu Akademii ze sto- 
pniem lekarza 3 klasy, wstąpił obowiązkowo w r. 1836 do służ- 
by wojskowój na Kaukazie. 

Szantyr Antoni. Był stypendystą rządowym, dla tego po 
skończeniu Akademii w r. 1840 ze stopniem lekarza drugićj 
klasy, mianowany został: ordynatorem szpitala wojskowego 
w Chersonie. 

Szeligowski Konstanty. Ukończył Akademiję w r. 1840 ze 
stopniem lekarza 1 klasy. 

Szolomicki Teodor. Był stypendystą rządowym. Po uzy- 
skaniu w r. 1887 stopnia kandydata medycyny, wysłany został 
na Kaukaz, gdzie był lekarzem w 2 batalionie gruzińskim lini- 
jowym; tam przebył do r. 1844. Następnie porzucił służbę 
wojskową. 
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Szteyn Kazimierz. Również był stypendystą, dla tego po- 
zyskawszy w r. 1839 stopień lekarza drugiój klasy, wyjechał na 
Kaukaz do korpusu oddzielnego. 

Szujecki Michał. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W roku 1836 po- 
zyskał stopień lekarza 3 klasy. Obowiązki służbowe spełniał 
na Kaukazie. 

Szukiewicz Wincenty. W r. 1838 ukończył Akademiję ze 
stopniem lekarza drugiéj klasy. Był wolnym słuchaczem. 

Szulakowski Apolinary. Przykładał się do medycyny w Uni- 
wersytecie wileńskim i w Akademii, gdzie w r. 1833 stopień 
lekarza pozyskał. 

Szulemberg Józef. Ukończył w r. 1833 studyja lekarskie, 
następnie zajmował się wolną praktyką. Pozyskawszy wr. 
1842 stopień medyko-chirurga, wstąpił do służby wojskowéj na 
Kaukazie. Mianowany lekarzem 7 batalionu czarnomorskiego 
linijowego, umarł na tóm stanowisku, po rocznym zaledwie po- 
bycie w r. 1844. 

-~ Szulski Wincenty. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Pozyskawszy w r. 1858 stopień lekarza 
trzeciéj klasy, wysłany został na Kaukaz. 

Szuniewicz Ignacy. Ukończył Akademiję w r. 1837. Pra- 
ktykował czas jakiś w Wilnie, obecnie mieszka w powiecie Dy- 
naburgskim, w miasteczku Kamieniec, blisko stacyi Ruszony, 
gdzie pomimo podeszłego wieku i nadwątlonego zdrowia, zaj- 
muje się wykonawstwem lekarskióm. Gdzie się doktoryzo- 
wał, nie wiem, lecz w spisie lekarzy za r. 1886 zapisany jest 
jako doktór medycyny i asesor kolegialny. 

Szuplewicz Karol. Urodził się w r. 1813. Pozyskawszy 
w Akademii stopień lekarza 2 klasy w r. 1840, wstąpił obowią- 
zkowo jako stypendysta do służby wojskowéj. Był najpierw 
ordynatorem szpitala w Chersoniu; późnićj w 1841 r. przenie- 
siony był do pułku Mińskiego piechoty, gdzie przebył do r. 1845. 
Następnie był lekarzem w batalionie Imeretyńskim rezerwowym; 
w r. 1846 przeniesiony został do pułku Dagestańskiego piechoty, 
a po rocznym tam pobycie, wstąpił do brygady rezerwowéj 19 
piechotnój dywizyi. Pozyskał uwolnienie od obowiązków wr. 
1849. Ogłosił: 
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l. Mediko-prakticzeskoje opisanie cielebna- 
wo diejstwia Sławianskich solanych ozier. Druh 
Zdrawia 1861 14, 15, 19 i 20. 

2. Mineralnyja wody w Sławiańskie. Peters- 
burg 1875, 8-o 24. 

Szykier Antoni. Ukończył Akademije w r. 1838 ze sto- 
pniem lekarza 2 klasy. 

Szymański Wiktor. Ukończył Akademije w r. 1840 ze sto- 
pniem lekarza 1 klasy. 

Szymkiewicz Andrzej. Rozpoczął studyja lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, dokończył je ze stopniem lekarza w Aka- 
demii w r. 1833. Następnie poświęcał się praktyce lekarskiéj 
w Wilnie, pełniąc równocześnie obowiązki służbowe w miej- 
scowym zarządzie lekarskim i w szpitalu S-go Jakóba. W spi- 
sie lekarzy za rok 1886 podany jest jako medyko- chirurg i radea 
kolegialny. 

Szymkiewicz Mateusz, W tymże 1833 r. ukończył Akade- 
miję. Jako stypendysta wstąpił obowiązkowo do służby woj- 
skowćj. Był ordynatorem w szpitalu Mińskim aż do r. 1840, 
w którym pozyskał dymisyję ze stopniem radcy honorowego, 
z taką bowiem rangą zapisany jest w spisie lekarzy za r. 1886. 

Szypiłło Tadeusz. Urodził się w r. 1814. Ukończył Aka- 
demiję w r. 1840 ze stopniem lekarza 1 klasy. Był stypendystą 
rządowym, dla tego obowiązkowo w tymże roku wstąpił do 
pułku Tulskiego strzelców. W r. 1844 pozyskał w Uniwersy- 
tecie moskiewskim stopień Sztab-lekarza. W r. 1851 był star- 
szym lekarzem w pułku Tarutyńskim strzelców w Niżnym Now- 
gorodzie. W czasie oblężenia Sewastopola zabity został od- 
łamem granatu dnia 10 Października 1854 r. 

Szyszko Szymon. Był stypendystą najpierw w Uniwersy- 
tecie, pózniéj w Akademii. W roku 1833 pozyskawszy stopień 
lekarza, wyjechał na służbę na Kaukaz. W r. 1886 podany jest 
jako emeryt, asesor kolegialny. 

Szyszło Fabian. Do medycyny przykładał się w Akademii 
na koszt rządu, gdzie w roku 1837 pozyskał stopień lekarza 
1 klasy. Następnie był lekarzem batalionowym w pułku izma- 
ilowskim lejb-gwardyi. Wysłużywszy obowiązkowe lata, za- 
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mieszkał w stronach rodzinnych w majętności Rady, gdzie życie 
zakończył około r. 1850. 

Szyszło Sebastyan. Ukończył Akademiję w r. 1887 ze sto- 
pniem lekarza 1 klasy i z pochwałą. 

Tarasiewicz Ksawery. Studyjował medycynę w Uniwer- 
sytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1822 pozyskał stopień 
lekarza. 

Tarnowski Ignacy. Ukończył Akademiję w r. 1833. 

Tarnogródzki Józef. W tymże 1833 roku ukończył Aka- 
demiję. 

Tarólewicz Hieronim. Po ukończeniu nauk lekarskich w r. 
1832, zaczął zajmować się wykonawstwem lekarskióm, jako le- 
karz wolno-praktykujący. W r.1839 wstąpił do służby woj- 
skowéj. Był ordynatorem szpitala w Dubnie. 

Thommće Wilhelm. Pochodził z Kowna. Do medycyny 
przykładał się w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 
1835 pozyskał stopień kandydata medycyny. W tymże r. 1835 
mianowany został ordynatorem szpitala wojskowego w Grodnie. 

Titius Juljan. Urodził się w Wilnie, gdzie w Akademii 
przykładał się do nauk lekarskich. W r. 1840 pozyskawszy 
stopień lekarza 1 klasy, poświęcał się praktyce lekarskićj w ro- 
dzinnóm mieście, pełniąc równocześnie obowiązki służbowe 
w szpitalu Ś-go Jakóba. Należy do bardzo wziętych praktyków 
wileńskich. Jako członek Towarzystwa dobroczynności i dy- 
rektor 3 go oddziału tegoż Towarzystwa, położył wielkie za- 
sługi. Towarzystwo lekarskie, którego oddawna jest członkiem, 
również mu wiele zawdzięcza. Przez częste podróże za granicę 
w celach naukowych, ciągle śledził za postępem wiedzy lekarskiéj, 
jest przeto lekarzem postępowym. Należy do téj nielicznój 
dziś garstki znawców historycznój przeszłości Wilna. Rad 
otacza się pamiątkami, dla tego posiada ich zbiór nie mały. 
W kwestyjach wątpliwych odnośnie dawnych zwyczajów i wy- 
padków jest ostatnią instancyją. Skutkiem słabego zdrowia 

musi ograniczać pożyteczną działalność swoją jako lekarz 
i obywatel. 

Tołkin Franciszek. Po ukończeniu medycyny ze stopniem 
lekarza 2 klasy w r. 1849, wstąpił obowiązkowo do służby woj- 
skowój na Kaukazie. Był w 4 batalionie czarnomorskim linijo- 


wym. W r. 1886 zapisany jest jako emeryt, Sztab lekarz i ase- 
Sor kolegialny. 

Tomaszewicz Leopold. W r. 1835 ukończył Akademije. 

Tomaszewski Bonifacy. Do medycyny przykładał sie 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. Ukończył studyja ze 
stopniem lekarza w r. 1838. 

Tomaszewski Ferdynand. Ukończył Akademiję w r. 1838 
ze stopniem lekarza pierwszéj klasy i ze złotym medalem. Był 
Sztab-lekarzem i asesorem kolegialnym (spis 1886 r.). 

Tomaszewski Józef. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Pozyskawszy w r. 1838 stopień lekarza 
pierwszéj klasy, wstąpił do pulku Witebskiego strzelców. W r. 
1841 pozyskał stopień medyko chirurga. 

Tomaszewski Karol. Ukończywszy nauki lekarskie w Aka- 
demii na koszcie rządu ze stopniem lekarza pierwszój klasy i ze 
srebrnym medalem w r. 1837, wstąpił obowiązkowo do pułku 
suzdalskiego piechoty. 

Towiański Ludwik. Ukończył studyja lekarskie jako sty- 
pendysta rządowy w r. 1837 ze stopniem lekarza 1 klasy. Na- 
stępnie wstąpił do służby wojskowćj. Był najpierw w pułku 
Newskim morskim. Na stanowisku lekarza wojskowego przebył 
lat kilkadziesiąt. Pozyskawszy emeryturę, pełnił jeszcze obo- 
wiązki lekarza drogi zelazuéj Warszawsko-Petersburgskiéj i na 
tóm stanowisku zakończył życie w Dynaburgu w roku 1884. 
W czasie pobytu swego w Wilnie przed rokiem 1868, pozyskał 
sobie imię filantropa. Pełnił również bezpłatnie obowiązki le- 
karza w domu podrzutków panny Tekli Iwickiéj, zmarlój w Wil- 
nie w 1888 r. 

Trachtenberg Mendel. Po ukończeniu nauk lekarskich 
w Akademii w r. 1836, zajmował się w Wilnie wykonawstwem 
lekarskióm, pełniąc równocześnie obowiązki służbowe w szpitalu 
Starozakonnych, najpierw ordynatora, pózniéj naczelnego leka- 
rza. W r. 1886 obchodził jubileusz półwiekowój działalności 
lekarskiéj. Do dziś dnia zajmuje się praktyką i mimo pode- 
szłego wieku, jest ciągle czynnym.  Stepienie słuchu jest 
jedynóm osłabieniem funkcyi pracowitego lekarza. Jemu za- 
wdzięczyć należy, że stan lekarski wśród ubogiéj ludności 
izraelskiéj jest wysoce ceniony, gdyż umiał on zaszczepić 
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swém postępowaniem wśród ciemnych mas to przekonanie, że 
stanowisko lekarza w społeczeństwie jest znacznie wyższe od 
zwykłego felczera i cyrulika, czego w innych miastach nie do- 
strzegają. Towarzystwo lekarskie wileńskie na posiedzeniu 
swóm w dniu 12 Października 1888 r. powołało go na członka 
honorowego. 

Trojanowski Julian przykładał się do medycyny w Uni- 
wersytecie, pózniéj w Akademii, gdzie w r. 1833 pozyskał sto- 
pień lekarza. Następnie wstąpił do służby państwowej. Był 
lekarzem powiatu Melitopolskiego, a pózniéj Symferopolskiego. 
Uwolniony został w r. 1856. Ogłosił w „Druhu Zdrawia*: 

Pismo kArendtu inspiektoru tawricze- 
skoj wraczebnoj uprawy, 1862 10, 

Trynkowski Paweł. Pozyskawszy w r. 1839 stopień leka- 
rza, wstąpił obowiązkowo jako stypendysta do pułku Achtyr- 
skiego huzarów. W r. 1848 otrzymał stopień Sztab-lekarza. 
W r. 1847 był naczelnym lekarzem szpitala wojskowego w Hu- 
maniu, w końcu lekarzem dywizyi kawaleryjskiéj zapasowéj 
(1850). W czasie wojny Krymskićj był lekarzem dywizyi kira- 
syjerów i na tóm stanowisku pozyskał w r. 1859 uwolnienie od 
służby wojskowćj. Następnie zamieszkał jako lekarz wolno- 
praktykujący w guberni Kowieúskiéj w miasteczku Pozelwa, 
gdzie życie zakończył w roku 1868. Z prac jego ogłoszonych, 
drukiem tu należą: 

1. Wospalenie mozga koncziwszejesia 
nagnojeniem. Wojenno med. Żurn. 1850 I. 

2. Moezegonnoediejstwielimonaijagod 
moroszki. Druh Zdrawia 1856, 40. 

3 Skuteczność świeżychcytrynwwodnćj 
puchlinie. Tygodnik lekarski 1868 6. 

Trynkowski Zygmunt. Ukończył Akademiję w r. 1839 ze 
stopniem lekarza drugiéj klasy. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego. 

Trzeci z. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii. W r. 1838 pozyskał stopień lekarza 2 klasy, a w roku 
1840 wstąpił do służby wojskowéj. Był ordynatorem w szpi- 
talu 7 okręgu kawaleryjskiego kolonij wojskowych na Ukrainie. 
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Turzański Józef. Zaledwie ukończył nauki lekarskie i po- 
zyskał stopień lekarza w roku 1836, w kilka tygodni pózniéj 
„zakończył życie. 

Tustanowski Ludwik. W r. 1840 ukończył Akademiję. Był 
wychowańcem Instytutu lekarskiego. Długie lata przebywał 
na Kaukazie w Temir-Han-Surze. Był zamieszany w sprawie 
Konarskiego i zesłany w dniu 17 Sierpnia 1840 na Kaukaz. 
W spisie lekarzy za 1886 r. zapisany jest jako emeryt i asesor 
kolegialay. 

Tyszkiewicz Samuel. W r. 1838 ukończył Akademiję. 

Umiński Antoni. Ukończył Akademiję w r. 1839 ze stopniem 
lekarza drugiéj klasy. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego. 
Służył we flocie. W r. 1886, zapisany jest jako emeryt Sztab- 
lekarz i radca dworu. 

Underowicz Józef. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Akademii. Pozyskawszy w r. 1838 stopień lekarza 
pierwszéj klasy, mianowany został lekarzem w zarządzie sta- 
dnin wojskowych w Biełowodzku. Następnie służył w pułku 
Mingrelskim strzelców. Pozyskawszy w roku 1844 uwolnienie 


ze służby wojskowćj, osiedlił się w rodzinnych stronach na 
Żmudzi, gdzie się oddawał wykonawstwu lekarskiemu. Jako 
Sztab-lekarz i asesor kolegialny zapisany jest w spisie lekarzy 
za rok 1886. 


Urbański Michał. Był stypendystą w Uniwersytecie wi- 
leúskim i w Akademii. Pozyskawszy w r. 1833 stopień lekarza 
2 klasy, wstąpił do służby do 11 batalionu Czarnomorskiego 
linijowego, gdzie w r. 1843 życie zakończył. 

Urniaż Humilianus. Do medycyny przykładał się w Uni- 
"wersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1832 pozyskał sto- 
pień lekarza. 

Utkiewicz Wincenty. W roku 1839 ukończył Akademiję, 
a w r. 1841 wstąpił do pułku Nizowskiego strzelców. Musiał 
długo przebywać na służbie państwowćj, kiedy pozyskał rangę 
radcy kolegialnego (w spisie za r. 1886). 

Vivandier Józef. Studyjował nauki lekarskie w Uniwer- 
sytecie wileńskim i w Akademii. Stopień lekarza pozyskał w r. 
1833. Przez dwa lata był lekarzem wolno-praktykującym, nastę- 
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pnie wstąpił dobrowolnie w r. 1835 do służby wojskowćj. Był 
ordynatorem w Grodnie. 

Wakuliński Ignacy. Ukończył Akademiję w roku 1839 ze 
stopniem lekarza 2 klasy. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego. Pełnił obowiązki służbowe w M. S. W.i dosłużył sie 
rangi radcy dworu. 

Walicki Józef. Rozpoczął studyja na koszt rządu w Uni- 
wersytecie wileńskim i w tymże charakterze dokończył je w r. 
1833 w Akademii. Następnie wstąpił do służby do pułku Re- 
welskiego strzelców. Jako emeryt, Sztab-lekarz i radca stanu 
zapisany jest w spisie lekarzy za r. 1886. 

Walicki Juliusz. Ukończył Akademiję ze srebrnym Heda- 
lem wr. 1836, następnie zamieszkał w Kownie, gdzie poswie- 
cał się praktyce lekarskiéj. 

Waraczyński Karol. Stypendysta rządowy. W roku 1835 
otrzymał stopień lekarza drugiéj klasy w Akademii, poczóm 
wstąpił do pułku Wileńskiego strzelców. W ostatnich latach 
swego życia mieszkał w Wilnie, gdzie umarł w r. 1883. 

Waschmann Rudolf. W r. 1833 pozyskał stopień lekarza. 

Wasilewski Aleksander. W r. 1837 ukończył Akademiję ze 
stopniem lekarza drugićj klasy. 

Wasilewski Michał. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii, gdzie w r. 1889 stopień lekarza uzyskał. Następnie za- 
mieszkał w Wilnie i poświęcał się praktyce lekarskićj. 

Ważyński Julian. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1833 pozyskał stopień 
lekarza. Następnie osiedlił się w Poniewieżu, gdzie lat kilka- 
dziesiąt przebywał. Należał do bardzo pracowitych i postępowych 
lekarzy. Dobry dyjagnosta i obserwator, niektóre wazniej- 
sze przypadki ogłaszał drukiem. Oprócz prac, wspomnianych 
w części bibliograficznéj, wyszezególnimy w następnój czę- 
ści rozprawy, komunikowane Towarzystwu lekarskiemu wileń- 
skiemu. 

Wądołowski Wawrzyniec. Do medycyny przykładał sie 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1832 uzyskał 
stopień lekarza. W r. 1886 podany jest w spisie jako emeryt, 
Sztab-lekarz i radca dworu. 
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Wąsowicz Feliks. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. Pozyskawszy wr. 
1835 stopień lekarza drugiej klasy, wstąpił do pułku Sofijskiego 
morskiego. Jako Sztab-lekarz i radca kolegialny podał się do 
dymisyi, według spisu lekarzy za r. 1886. 

Weidebaum Karol August. Ukończył Akademiję w r. 1835. 
Był w służbie rządowćj, albowiem w spisie lekarzy za r. 1886 
podany jest jako emeryt, radea honorowy. 

Weigt Fryderyk. Ukończył Akademiję w r. 1835. Zajmo- 
wał się wolną praktyką. 

Weinberg Julian. Do medycyny przykładał się w Akademii. 
W roku 1838 pozyskał stopień lekarza 1 klasy. Następnie osie- 
dlił się w Warszawie, zkąd pochodził i gdzie dotąd pozostaje, 
zajmując się wykonawstwem lekarskiém. Piśmiennictwu odda- 
wał się z powodzeniem. Jego „Kobieta wstanie dojrza- 
łości jaką jestijaką być powinna“, zapewniła autorowi 
pewien rozgłos. Pisuje poezyje i zajmuje się kwestyjami histo- 
ryjozofizycznómi. Jego prace z dziedziny medycyny wyszcze- 
gólnilismy w części bibliografieznéj. 

Weyttko Andrzćj. Był stypendystą rządowym. W r. 1839 
pozyskał stopień lekarza 2 klasy, następnie wstąpił do pułku 
grenadyjerów Arcyksięcia Franciszka Karola. W r. 1844 po- 
rzucił służbę wojskową i przeszedł do cywilnćj, gdzie się do- 
służył rangi radcy stanu. 

Weiss Ferdynand. Ukończył Akademiję w r. 1837 ze sto- 
pniem lekarza 2 klasy. Był wolnym słuchaczem w czasie stu- 
dyjów akademickich. Yi 

Wencenowicz Adolf. W r. 1837 pozyskał stopień lekarza 
drugiéj klasy. Zajmował się czas jakiś wolną praktyką, wre- 
szcie w r. 1839 wstąpił do pułku piechoty generała feldmar- 
szałka Dybicza Zabałkańskiego. 

Werner Fryderyk. W Uniwersytecie wileńskim zaczął 
przykładać się do medycyny; ukończył studyja w Akademii 
i stopień lekarza uzyskał w r. 1883. Jako emeryt, medyko- 
chirurg i radca stanu podany jest w spisie lekarzy za rok 1886, 

Wermiński Aleksander. O nim znajdujemy w „Słowniku le- 
karzów polskich“ na str. 585 i 541 identyczną wzmiankę, chociaż 
tam mowa o dwóch osobach WzmwiNskri WARMIŃSKI. W na- 
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szym spisie, jest WERMIŃSKI ALEKSANDER, który ukończył me- 
dycynę w r. 1838. W Wojenno-medicińskim Zurnalu za rok 
1844 czytam, że WERMIŃSKI, nie wymieniono imienia, będąc 
praporszczykiem w pułku generał-adjutanta księcia Czernysze- 
wa przemianowany został na lekarza 1 klasy, do oddzielnego 
korpusu na Kaukazie, wysłany i przykomenderowany do szpi- 
tala wojskowego w Stawropolu. O którym tedy WERMIŃSKIM 
powyższy ukaz wspomina, nie wiadomo. GóHLINGa w cytowa- 
nych powyżćj katalogach wspomina, że WERMINSKI ALEKSAN- 
DER zamieszany w sprawie Konarskiego, zesłany został dnia 10 
Października 1838 roku. W spisie lekarzy za r. 1886 podany 
jest WERuIŃski jako emeryt. 

Węcławowicz Adam. W r. 1833 pozyskał w Akademii 
stopień lekarza. 

Wichert Julian. Do medycyny przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim i w Akademii. W roku 1833 stopień lekarza 
pozyskał. Był w służbie państwowój. W spisie lekarzy za r. 
1886 podany jest jako asesor kolegialny. 

Wiebeck Karol. Studyjował nauki lekarskie w Uniwersy- 
tecie wileńskim i w Akademii. W roku 1882 stopień lekarza 
pozyskał. 

Wielnik Karol. Ukończył Akademiję w r. 1837. 

Wierzbicki Aleksander. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W roku 
1834 pozyskał stopień lekarza 2 klasy i wstąpił do słażby woj- 
skowój jako ordynator szpitala w Wilnie. W r. 1887 pozyskał 
stopień medyko-chirurga. 

Wierzbicki Franciszek. Ukończył nauki lekarskie w r. 1837. 
luanowany został w tymże roku lekarzem komendy etapowéj 
w guberni Tomskiéj. 

Wierzbicki Jan. Ukończył nauki lekarskie w r. 1838. Za 
sprawę Konarskiego osądzony, wysłany został na Kaukaz jako 
szeregowiec do fortecy Groznaja. Dosłużył sią po wielu latach 
rangi oficerskićj i następnie mianowany został lekarzem w pułku 
Nawagińskim. W r. 1851, był lekarzem w fortecy Wozdwiżeń- 
skićj na Kaukazie. Następnie powrócił do Wilna. Praktyce 
mało się oddawał, należał do szczupłój garstki bezwyznaniow- 
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ców wileńskich. Miał raka w twarzy, cierpiał bardzo i w sku- 
tek tego powiesił się w r. 1880. 

ierzbicki Ignacy. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim i w Akademii jako stypendysta rządowy. 
W r. 1838 pozyskał stopień lekarza. W tymże roku mianowany 
został ordynatorem w szpitalu wojskowym w Astrachaniu, w na- 
stępnym 1834 roku zakończył życie, 

Wiesner Karol Ludwik. W roku 1832 pozyskał stopień 
lekarza. 

Wikszemski Franciszek. Początkowe nauki pobierał w Owru- 
czu, pózniój w Międzyrzeczu. Do medycyny przykładał się 
w Akademii, gdzie w r. 1838 pozyskał stopień lekarza pierwszój 
klasy i złoty medal. Następnie zajmował się w Wilnie wyko- 
nawstwem lekarskióm, pełniąc równocześnie obowiązki ordy- 
natora w Szpitalu Ś-go Jakóba. Umarł w Dorpacie przed kil- 
ku laty. 

Wikszemski Stanisław. Brat poprzedniego. Urodził się 
w r. 1807. Pierwotne nauki pobierał u Bazylianów w Owruczu, 
pózniéj u Pijarów w Międzyrzeczu Koreckim. W r. 1823 wsta- 
pił do zgromadzenia Pijarów w Lubieszowie, zkąd wysłany był 
do Uniwersytetu wileńskiego, dla ndoskonalenia się w naukach. 
W r. 1881 pozyskał stopień kandydata filozofii. Mianowany 
był następnie nauczycielem języków łacińskiego i francuzkiego 
w kollegium pijarskióm w Wiłkomierzu. W r. 1833, nie mając 
wyższych święceń kapłańskich, wstąpił do akademii medyczno- 
chirurgieznéj wileńskićj, gdzie w r. 1888 pozyskał stopień leka- 
rza 1 klasy i złoty medal. Następnie podróżował w celach 
naukowych. Od roku 1840 osiedlił się w Wilnie, gdzie oprócz 
praktyki lekarskićj, pełnił obowiązki lekarza przy instytucie 
panien i przy gimnazyjum. Umarł w Wilnie 9 Stycznia 1875 
roku. O jego zasługach w Towarzystwie lekarskiém wileúskiém 
wspomnimy ponizéj. Portret jego i życiorys podały „Kłosy* 
1875, XX 390. 

Wilczyński Kazimierz. W r. 1842 ukończył Akademiję. 

Wiszniewski Ignacy. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie wileńskim i w Akademii. Był wychowańcem In- 
stytu lekarskiego. Pozyskawszy w roku 1838 stopień lekarza, 
przez długi okres życia swego przebywał w służbie wojskowéj. 
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Był najpierw w Wilnie, pózniéj w Finlandyi ordynatorem szpi- 
tala i na tém ostatnióm stanowisku zakończył życie w r. 1854. 

Witort Aleksander. W r. 1840 ukończył Akademiję, nastę- 
pnie pelnił obowiązki służbowe w pułku grenadyjerów księcia 
Fryderyka N iderlandzkiego. 

Witowicz Jerzy lekarz weterynaryi od r. 1840 lekarz me- 
dycyny; mówiliśmy o nim w poprzednim rozdziale. 

Wojcicki Franciszek. Pozyskał w r. 1833 stopień lekarza, 
następnie wstąpił dobrowolnie do służby wojskowój jako ordy- 
nator szpitala w Chersoniu. 

Wojciechowski łózef. Pochodził z Wilna, gdzie się przy- 
kladał do nauk gimnazyjalnych i uniwersyteckich. W r. 1838 
pozyskał stopień lekarza drugiéj klasy. 

Wojewódzki Euzebiusz. W r. 1839 ukończył Akademiję, 
następnie jakiś czas praktykował w Wilnie. 

Wojszyn Szymon, Białorusin. Pochodził z Połocka, gdzie 
pierwotne kończył nauki. Rozpoczął studyja lekarskie w Uni- 
wersytecie wileńskim, dokończył je w Akademii w r. 1836. Po- 
zyskał złoty medal i stopień lekarza 1 klasy. Był wychowań- 
cem Instytutu lekarskiego. Był lekarzem batalionowym w pul- 
ku Koporskim strzeleów. W r. 1856 został naczelnym lekarzem 
szpitala wojskowego w Taganrogu. 

Wojtkiewicz Józef. Urodził się w roku 1810. Był wycho- 
wańcem Instytutu lekarskiego. Studyja ukończył w roku 1838 
i bezzwłocznie został wysłany do Aman-Karahajskiego lazaretu 
w charakterze ordynatora. W r. 1842 pozyskał w Uniwersytecie 
moskiewskim stopień Sztab-lekarza, a w r. 1847 przeniesiony 
został do szpitala w Omsku na starszego ordynatora. W roku 
1854 mianowany był lekarzem sybirskiego kozackiego linijo- 
wego wojska. Na tóm stanowisku umarł z apopleksyi w r. 1858. 

Wojtkiewicz Maurycy. Stopień lekarza pierwszéj klasy 
pozyskał w r. 1841. Pełnił obowiązki w służbie państwowej. 
W spisie lekarzy za r. 1886 podany jest jako emeryt, asesor 
kolegialny. 

Wolfgang Ksawery, syn profesora Jana. Do nauk lekar- 
skich przykładał się w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii, 
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gdzie w roku 1832 pozyskał stopień lekarza. Następnie za- 
mieszkał w Druskienikach jako lekarz zdrojowy i na tóm sta- 
nowisku położył zasługi. Pierwszy bowiem urządzał zdrojo- 
wiska, dając możność PrLEcKrEMU postawienia zakładu na wy- 
sokim stopniu doskonałości. Zajmował się piśmiennictwem le- 
karskiém, o czóm w części bibliograficznój już wspominaliśmy. 
Z Kraszewskim wydał: 

1. Druskieniki. Szkic literacko-lekarski. Wil- 
no, Zawadzki 1849, 8-o 1862 ryciny.. W téj pracy pomieścił 
wiele uwag cennych z hygieny. Wydawał i czasopismo: 

2. Ondyna druskienickich źródeł, trzy roczniki, 
1844, 1845, 1846. Z treścią tój pracy poznajomimy się w na- 
stepujacéj części niniejszego szkicu. Umarł w r. 1864 w Po- 
łukniu, majętności WorreaANcÓw, niedaleko Wilna polozonéj. 

Wolski Karol. Ukończył studyja lekarskie w r. 1841 ze 
stopniem lekarza 1 klasy. Następnie obowiązkowo wstąpił do 
służby wojskowéj, jako ordynator szpitala Kilijskiego. 

Wołcząski January. Ukończył Akademiję w r. 1839 ze sto- 
pniem lekarza pierwszéj klasy. Był wychowańcem Instytutu 
lekarskiego. 

Wołłk Macićj. Był stypendystą rządowym. Pozyskawszy 
w r. 1835 stopień lekarza, wstąpił do pułku feldmarszałka Księ- 
cia Welingtona, jako lekarz batalionowy. 

Wołłk Wiktor. W r. 1838 pozyskał stopień lekarza pierw- 
széj klasy. 

Wołosewicz Józef. W r. 1839 nkończył Akademiję ze sto- 
pniem lekarza pierwszćj klasy. Następnie był w służbie pań- 
stwowéj. W spisie lekarzy za r. 1886 podany jest jako emeryt, 
Sztab-lekarz i asesor kolegialny. 

Wołotowski Michał. W r. 1836 pozyskał stopień lekarza 
1 klasy, następnie obowiązkowo wstąpił jako lekarz batalio- 
nowy do pułku Nowoingermanlandzkiego. W r. 1886 podany 
jest w spisie jako emeryt, Sztab-lekarz i asesor kolegialny. 

Woropay Medard. Był wychowańcem Instytutu lekarskiego 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1833 ukończył 
nauki, poczóm wstąpił do służby wojskowéj do 1-éj brygady 
saperów. 
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WoyzgiaHo Franciszek. Był stypendystą w Akademii. 
W roku 1839, po uzyskaniü stopnia lekarza, wysłany został na 
Kaukaz, gdzie pełnił obowiązki służbowe, najpierw w 1 ba- 
talionie czarnomorskim linijowym, następnie był ordynatorem 
w szpitalu Noworosyjskim. W roku 1848 porzucił służbę woj- 
skową, 

Woźniakowski Michał, syn Stanisława. Do medycyny 
przykładał się w Uniwersytecie Jagiellońskim, gdzie w roku 
1827 pozyskał stopień Doktora medycyny po obronieniu roz-- 
prawy: De taenia humana. Przybył następnie do Wilna i w Aka- 
demii pozyskał w r. 1839 zatwierdzenie uczonego stopnia, i pra- 
wa wolnéj praktyki. Wstąpił do służby paüstwowéj. Miano- 
wany został w tymże 1839 r. lekarzem powiatu Ardatowskie go» 
w guberni Niżegorodzkićj, lecz od tych obowiązków, nie wstę- 
pując do nich, został uwolniony, albowiem w r. 1840 zamieszkał 
w Petersburgu, gdzie został naznaczony lekarzem ubogich w cyr- 
kule „Karetnom*. W spisie lekarzy za rok 1886 podany jest 
jako emeryt i asesor kolegialny. 

Wróblewski Franciszek. Pozyskawszy w r. 1833 stopień. 
lekarza, poświęcał się wykonawstwu lekarskiemu w Wilnie. 
W r. 1842 pozyskał w Akademii stopień medyko-chirurga. 

Wróblewski Ludwik, brat poprzedniego a syn znakomitego 
praktyka Wileńskiego, Franciszka. Urodził się w Wilnie. Do 
nauk lekarskich przykładał się najpierw w Uniwersytecie wi- 
leńskim, pózniéj w Akademii. W r. 1833 pozyskał stopień le- 
karza, następnie w rodzinnóm mieście zajmował się wykonaw- 
stwem lekarskiém. 

Wroczyński Kazimierz. W r. 1836 pozyskał stopień leka- 
rza. Następnie poświęcał się wykonawstwu lekarskiemu w po- 
wiecie czerskim. Ogłosił: : 

1. Opis topograficzno-lekarski powiatu 
czerskiego. Pamiet. Tow. lek. warsz. X. 26; XI 161. 

2. Statystyczny opis domu przytulku 
starców w Górze Kalwaryi, tamże XII 196. 

Wyrzykowski Kazimierz. W r. 1835 ukończył Akademiję. 

Wyrzykowski Piotr. W r. 1839 ukończył Akademiję, jako» 
stypendysta rządowy, ze stopniem lekarza pierwszej klasy. 
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ZabieHo Paweł. W roku 1836 ukończył Akademije. Pra- 
ktyką lekarską zajmował się lat kilka w guberni grodzieńskićj 
Około r. 1845 wyjechał do Paryża itam po kilku latach weso- 
łego życia umarł. 

Zacharzewski Adam. Do nauk lekarskich przykładał się 
w Akademii. W r. 1839 pozyskał stopień lekarza 2 klasy. Bę- 
dąc wychowańcem Instytutu lekarskiego, wstąpił obowiązkowo 
do pułku Tarutyńskiego strzelców. Pózniéj przeszedł do służby 
cywilnéj, tak bowiem jest podany w spisie lekarzy za r. 1886 
a mianowicie jako Sztab-lekarz i asesor kolegialny. 

Zacharzewski Ignacy. Był stypendystą w Instytucie le- 
karskim. Pozyskawszy w r. 1840 stopień lekarza 2 klasy, mia- 
nowany został ordynatorem w szpitalu wojskowym w Chersoniu. 

Zagorski Jan, na niektórych historyjach chorób podpisywał 
Się ZAHORSKI, syn Tytusa. Po ukończeniu nauk lekarskich 
w Akademii w r. 1838, wstąpił do służby paústwowéj. Był le- 
karzem powiatu stopnickiego, a latem pełnił obowiązki lekarza 
zdrojowego w Solcu. W spisie lekarzy za r. 1886 podany jest 
jako emeryt i radea dworu. Spostrzeżenia swoje komunikował 
Towarzystwu lekąrskiemu wileńskiemu, którego był członkiem. 
Część ogłosił w Tygodniku lekarskim: 

Szpitalwe wsi Solcu przy wodach mine- 
ralnych słono siarczanych tamże. (Wyjątek 
zrękopismu przygotowującego się do druku 
podsłowami: OpisSolca z jegoźródłem wo- 
dy słono siarczanćj), 1851, 41 i 42. 

Zagorski Jan, syn Tomasza, ukończył medycynę w r. 1888. 

Zasadzki Piotr. Pochodził z ubogiéj rodziny, zamieszkałćj 
w Wilnie. Po ukończeniu nauk lekarskich w Akademii ze sto- 
pniem lekarza 3 klasy, wstąpił obowiązkowo do służby woj- 
skowéj na Kaukazie. Tam przez lat kilkadziesiąt przebywając, 
zebrał dość znaczny fundusz. Powróciwszy do Wilna na sta- 
rość, żył bardzo ubogo, prawie w nędzy, był bowiem więcój niź 
oszczędny. Bezżenny. Umarł w r. 1879. 

Zauściński Aleksander. W r. 1835 pozyskał w Akademii 
stopień lekarza. 

Zauściński Michal. W r. 1838 pozyskał w Akademii sto- 
pień lekarza. 


— 130 — 


Zawadzki Józef. Ukończył studyja lekarskie ze stopniem 
lekarza 2 klasy w r. 1836, Jako stypendysta wstąpił obowiąz- 
kowo do pułku Narwskiego strzelców. 

Zawistowski Konstanty. Był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. Pozy- 
skawszy w roku 1885 stopień lekarza trzeciój klasy, wstąpił do 
pułku Wołyńskiego piechoty, jako lekarz batalionowy. Dlugo 
musiał spełniać obowiązki służbowe, albowiem w spisie lekarzy 
za r. 1886 podany jest jako Sztab lekarz i radca kolegialny. 

Zawistowski Onufry. Był również wychowańcem Insty- 
tutu lekarskiego w Uniwersytecie i w Akademii. Po uzyska- 
niu wr. 1835 stopnia lekarza, wstąpił do pułku Lubelskiego 
strzelców. 

Zdankiewicz Karol. Był wychowańcem Instytutu lekar- 
skiego w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. Pozyskawszy 
w rokn 1833 stopień lekarza, wstąpił do. pułku Butyrskiego 
piechoty. 

Zdanowicz Hipolit. W r. 1838 ukończył Akademiję ze sto- 
pniem lekarza drugićj klasy. W spisie za r. 1886 podany jest 
„jako będący w czynnój służbie, radca kolegialny. 

Ziegler Nestor. W r. 1832 pozyskał w Akademii stopień 
lekarza. . 

Zienkiewicz Józef. Byl stypendysta rzadowym w Akade- 
mii. W r. 1841 pozyskał stopień lekarza 2 klasy, poczóm wstąpił 
do pułku Nizowskiego strzelców. W tymże r, życie zakończył. 

Zienkowicz Piotr. Pozyskał stopień lekarza w Akademii 
w r. 1883. 

Zimmermann Aleksander. Ukończył Akademiję w r. 1840. 

Zmaczyński Jan. Początkowe nauki pobierał w gimnazy- 
jum mińskióm. Do nauk lekarskich przykładał się w Uniwer- 
sytecie wileńskim i w Akademii, gdzie w r. 1886 stopień lekarza 
3 klasy pozyskał. Zamieszkał w Wilnie, poświęcając się pra- 
ktyce lekarskiéj i równocześnie pełniąc obowiązki ordynatora 
w szpitalu żydowskim. Dziś, mimo podeszłego wieku, oddaje 
się z zamiłowaniem praktyce lekarskiéj, przeważnie dzieciecéj. 
Towarzystwo lekarskie wileńskie w dzień jubileuszu piędziesię- 
cioletniéj działalności lekarskiéj, powołało go na swego członka 
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Znamirowski Augustyn. Po ukoñezenin nauk lekarskich 
W Akademii w r. 1838, wyslany zostal do twierdzy Hangend 
w charakterze lekarza. 

Zubowicz Ignacy. Pochodził z guberni mińskićj. Po ukoń- 
czeniu gimnazyjum w Mińsku, studyjował nauki lekarskie 
w Akademii, gdzie w r. 1839 pozyskał stopień lekarza 2 klasy. 
Następnie czas jakiś praktykował w guberni Witebskiój, osta- 
tecznie osiedlił się w gub. mohilewskiéj, we wlasnéj majętności, 
gdzie życie zakończył w r. 1863. 

Zybajłło Ludwik. Urodził się w r. 1812. Do nauk lekar- 
skich przykładał się w Akademii, gdzie w r. 1838 pozyskał sto- 
pień lekarza 1 klasy. Ponieważ był wychowańcem Instytutu le- 
karskiego, przeto obowiązkowo wstąpił do służby wojskowój jako 
ordynator szpitala w Kownie. Obroniwszy rozprawę: De carbun- 
culo contagioso, pozyskał w r. 1842 w.Akademii stopień doktora 
medycyny. Z Kowna przeniesiony został w r. 1848 do pułku Li- 
tewskiego, gdzie zaledwie parę miesięcy przebył, albowiem wy- 
słany był na ordynatora do Grodna. W tymże roku powrócił do 
Kowna na pierwotne stanowisko. W roku 1851 porzucił służbę 
wojskową i zajmował się praktyką lekarską. W r. 1862 miano- 
wany został lekarzem miejskim w Kownie, przebył na tém sta- 
nowisku tylko rok jeden. Umarł w Kownie, w r. 187.... 

Żabczyński Aleksander Paweł. Pochodził z gnberni gro- 
dzieńskićj. Będąc prowizorem farmacyi, zaczął przykładać się 
do medycyny w Akademii. Ukończył nauki w r. 1841 ze złotym 
medalem i stopniem lekarza 1 klasy. Następnie wstąpił do puł- 
ku grenadyjerów feldmarszałka hrabiego Rumiancowa Zadunaj- 
skiego. W r. 1842 był w pułku Lejbgwardyi strzelców. W r. 
1845 otrzymał w Akademii medyczno-chirurgicznój petersburg- 
skiéj stopień Sztab-lekarza, a w roku 1848 Doktora medycyny 
w tójże Akadedemii, W roku 1853 porzucił służbę wojskową 
a przeszedł do cywilnéj. 

Żabczyński Antoni. Brat poprzedniego. Otrzymawszy w r. 
1836 stopień lekarza 1 klasy i złoty medal, wstąpił obowiązkowo 
do pułku Archangelogorodzkiego piechoty, gdyż był stypendystą 
rządowym. 

Żabczyński Michał. Do nauk lekarskich przykładał się 
w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii, gdzie w r. 1835 po- 
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zyskal stopieú lekarza 1 klasy i srebrny medal. Nastepnie 
zamieszkal w Gródku u Tyszkiewiezów, jako lekarz domowy 
iw tymże czasie odbył podróż naukową po Niemczech. W r. 
1841 pozyskał w Akademii stopień Doktora medycyny, po obro- 
nieniu rozprawy: De aquis mineralibus Caucasi in magna Cabarda, 
poczóm powrócił do Gródka, gdzie pozyskał wielką wziętość, 
rozgłos i szeroką klijentelę. Kilka podróży naukowych po za 
granicę odbywał. Umarł d. 11 Listopada 1881 r. we wsi Zyko- 
wie w guberni mińskiej. 

Żabroński Mikołaj. Do medycyny przykładał się w Aka- 
demii, gdzie w r. 1838 pozyskał stopień lekarza pierwszój klasy. 
Następnie oddawał się wolnój praktyce. W r. 1851 mieszkał 
na Podolu, w mieście Nowa Uszyca.—+- sf4, Ke, 

Żakiewicz Antoni. Do medycyny przykładał się w Uni- 
wersytecie i w Akademii, gdzie pozyskał stopień lekarza w r. 
1833. Następnie, jako stypendysta rządowy, wstąpił na służbę 
do 11 batalionu finlandzkiego linijowego. Umarł w r. 1839. 

Żakowicz Józef. Stypendysta rządowy. Ukończył Akade- 
miję ze stopniem lekarza drugiéj klasy w roku 1837, następnie 
pełnił obowiązki słażbowe w pułku grenadyjerów Następcy tro- 
nu pruskiego. 

Żelawski Ferdynand. Był synem kowala, zamieszkałego 
w Wilnie. Ukończył nauki w r. 1888 ze stopniem lekarza dru- 
giéj klasy, poczóm wstąpił do służby wojskowój w pułku Narw- 
skim piechoty. 

Żelawski Karol, brat poprzedniego, ukończył Akademiję 
w r. 1837, ze stopniem lekarza drugiéj klasy. 

Żochowski Aleksander. Do nauk lekarskich przykładał 
się w Uniwersytecie wileńskim i w Akademii. W r. 1888 po- 
zyskał stopień lekarza pierwszéj klasy, a w roku 1837 medyko- 
chirurga. Zamieszkał w Szczuczynie, gdzie się zajmował pra- 
ktyką lekarską. 

Żołkowski Ignacy. W r. 1835 ukończył Akademiję. 

Żuk Mikołaj. W r. 1839 ukończył Akademiję. Następnie 
przeni na Ukrainę i w powiecie Zwinogrodzkim poświęcał 
się wykonawstwu lekarskiemu. Przebywszy na jednóm miejscu 
przeszło czterdzieści lat, zostawił po sobie w szerokim promie- 
niu wspomnienie szczęśliwego lekarza, zacnego człowieka. Pra- 
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cowity żywot zakończył przed kilkunastu laty. Wspomnienie 
o nim czytaliśmy w „Prawdzie, 1881 str. 148, gdzie zanotowano, 
że zbiory po zacnym lekarzu rozproszyły się, a biblioteka i ręko- 
pisy przeszły do sklepików żydowskich w miasteczku, zkąd 
część ich udało się odkupić, i od zagłady ostatecznéj uchronić. 
Ogłosił: Myśl moja o cholerze. Tygod. lekar. 1848 37. 

Żukowski Andrzéj. Był stypendystą. Po ukończeniu nauk 
lekarskich w r. 1838, mianowany został ordynatorem szpitala 
czasowego wojskowego w Teodozyi. 

Życkilan. Urodził sig wr. 1815 we wsi Budryszkach, 
w powiecie wileńskim. Do nauk lekarskich przykładał się 
w Akademii, gdzie w r. 1837 stopień lekarza pozyskał. Po paru 
latach wolnéj praktyki, wstąpił dobrowolnie w r. 1840 do służby 
wojskowéj. Był najpierw ordynatorem w Wilnie, pózniéj (1848) 
w Taganrogu i Stawropolu, wreszcie w Kamieńcu Podolskim 
(1849). W czasie Krymskićj wojny był w dzisiejszéj Rumunii, 
a ostatecznie w Suwałkach i Augustowie. W r. 1861 porzucił 
służbę wojskową, osiedlił się we własnój majętności ziemskiéj 
niedaleko Wilna, Kazimierzowie, gdzie w części praktyką le- 
karską, przeważnie zaś gospodarstwem rolnóm i piśmiennictwem 
się zajmował. Umarł w Wilnie w r. 1875. O jego pracach epide- 
miologicznych mówiliśmy powyżćj. Pozostawił w rękopisie ob- 
szerny wyciąg z rozmaityc'. papierów urzędowych i ówczesnych 
czasopism, stanowiący podobno materyjały do historyi Uniwers. 
wileńskiego. Téj pracy nie mieliśmy w swóm rozporządzeniu. 

Żylewicz Teodor. Do nauk lekarskich przykładał się 
w Akademii. W r. 1837, pozyskał stopień lekarza 1 klasy. Już 
w roku następnym wstąpił dobrowolnie do slużby wojskowej. 
Mianowany ordynatorem w szpitalu Kowieńskim, czas jakiś tam 
przebywał. Odr.1852 zamieszkał w Wilnie, gdzie był leka- 
rzem domowym w Towarzystwie dobroczynności. Zakończył 
życie dnia 5 Stycznia 1888 r. 

Żyliński Tomasz. Do nauk lekarskich przykładał się w Aka- 
demii, gdzie pozyskał w roku 1838 stopień lekarza. Następnie 
zamieszkał w Lublinie, gdzie przez wiele lat był lekarzem po- 
wiatowym. Słynny był praktyk i powszechnie szanowany oby- 
watel. Zakończył życie, mając lat 64, w majętności swój Lipa 
w gub. Kieleckićj d. 24 Września 1880 r. 
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Zyromski Adolf. Rozpoczął studyja lekarskie w Uniwer- 
sytecie, w ostatnim roku jego istnienia, następnie w Akademii, 
jako wychowaniec Instytutu lekarskiego kończył nauki i w r. 
1885 pozyskał stopień lekarza. Obowiązkowo wstąpił do służby 
wojskowéj na Kaukazie, gdzie, wiele lat przebywał. Powróciw- : 
szy do kraju, ożenił się z panną Skirmunt i zamieszkał w Piń- 
sku, gdzie się poświęcał praktyce lekarskićj z powodzeniem. 
Przed ozenieniem się podróżował po Europie w celach nauko- 


wych. Kilka lat bawił w Hiszpanii. Obecnie mieszka w Ży- 
tomierzu !). 
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1) Wskazywalem już powody, dla czego z taką skwapliwością kopijuję 
drobne nawet wiadomości, jeżeli one są wiarogodne i mają związek z hi- 
storyją szkoły lekarskiéj wileüskiéj. Przekonalem się bowiem, że dokumenty 
codziennie znikają, a ich miejsce zajmuje większa jeszcze ilość niewiadomych . 
Że nie posiadam dokładnego spisu lekarzy, którzy ukończyli Uniwersytet wileń- 
ski, o tém już wzmiankowałem; lecz może być, że ktoś mający nieznane mi doku- 
menty, mógłby ten spis uzupełnić, przeto w téj nadziei, podaję dla wiadomości 
powszechnój ową niekompletną listę lekarzy, którzy pobierali naukę w Uni- 
„wersytecie wileńskim (od 1805 do 1831 roku), wskazując obok nazwiska rok 
pozyskania dyplomu ] lekarskiego. 


Abicht Adolf 1816 Barankiewiez Aleksander 1830 
Ablamowiez Józef 1825 Baranowski Antoni 1820 
Abramowiez Justyn 1829 Bürkmann Jan 1817 
Abrosznikow Aleksy 1829 ürkmann Kazimierz 1810 
Adamowiez Adam Ferdynand 1822 Bartoszewiez Bogumił 1824 
Aleksandrowiez Gabryel 1829 Bartoszewicz Józef 1825 
Altstein Piotr 1822 Bazylski Aleksander 1830 
Antonowiez Franeiszek 1830 Bącewicz Jan 1823 
Areimowiez Apolinary 1828 Beaupré Antoni 1828 

z Hilary 1818 Becker Fryd. Teod. 1822. 
Augustowski Kazimierz 1826 Beyer Jan 1825 
Auzbikowiez Wincenty 1829 » Karol 1824 
Awlosewiez Antoni 1829 Beniewski Bartlomiéj 1823 
Bagieński Jan 1830 $ Szymon 1820 
Balbiani Konstanty 1818 Berends Adolf 1826 
Banialewiez Zenon 1827 Berkmaun Leyzor 1819 
Baniewiez Dominik 1825 Besser Willibald prof. 1821 


Baraniecki Tomasz 1825 Betko Ksawery 1831 
E LEER NE DN 


ROZDZIAŁ XXXIX. 


Lekarze weterynaryi. 


Pisząc o lekarzach medycyny, ubolewaliśmy nad brakiem 
materyjału biograficznego: o weterynarzach, zaś oprócz kilku 
osób, nie mamy innych wiadomości, prócz daty ukończenia kursu 


Bideaux Józef 1828 
Bielecki Wincenty 1808 
Bielieki Józef 1827 
Bielkiewiez Adam 1820 

5 Franciszek 1811 
Bierkowski Ludwik 1830 
Biesiekierski Henryk 1825 
Bietsch Florian 1815 
Bitowt Józef 1827 
Błoszczyński Florian 1830 
Boczanowski Mikołaj 1830 
Boczkowski Bogusław 1830 
Boczkowski Józef 1824 
Bogatko Mikołaj 1820 
Bohuszewicz Jan 1824 

í Lukasz 1810 
Boleewiez Ignacy 1825 
Boniuszko Józef 1811 
Borowski Aleksander 1825 
Borsuk Benedykt 1806 
Bortkiewicz Józef 1825 
Brodowiez Józef 1829 
Brodzki Tomasz 1825 
Brynko Marein 1816 
Brzeziński Erazm 1826 
Buczyński Ambroży 1811 
Buczyński Józef 1811 
Budzyński Kasper 1829 
Bujnieki Piotr 1829 
Bukojemski Samuel 1818 
Bukowiecki Józefat 1815 
Bułdeskut Tomasz 1827 
Burba Aleksander 1827 

` Büttner Jan 1827 

Byszewski Adam 1829 


Chalutin Teodor 1825 
Chodasewiez Michał 1825 
Chodorowiez Leopold 1820 
» Mareeli 1819 
Chodorowski Jedrzéj 1325 
Cholod Gaspar 1829 
Chrzezonowiez Józef 1810 
Collau Oktawian 1828 
Oollignon Henryk 1808 
Cwikliez Jan 1828 
Cybulski Kazimierz 1824 
Cyprynowiez Jan 1824 
Cywiński Leonard 1831 
Ozajkowski Jan 1811 x 
“Czaplinski Ignacy 1829 
Czarnocki Narcyz 1830 
Czarnowski Stanislaw 1821 
Ozeretowiez Antoni 1808 
Czermiüski Walenty 1819 
Czerny Andrzój 1823 
Czerwiüski Józef 1830 
Czulieki Jan 1808 
Czyż Michal 1823 
Danefelt Donat 1828 
Darewski Konstanty 1832 
Dawidowicz Izaak 1522 
Dabrowski Franciszek 1831 
5 Kazimierz 1828 
5 Wiktor 1831 
Dehne Ludwik 1818 
Deiffinger Maksym 1821 
Derewiński Stanisław 181) 
Derszkoff Felicyan 1817 
Dietriehs August 1818 
Dmitryew Bazyli 1830 
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nauk. Ażeby nie powtarzać jednego i tego samego, że taki to 

lekarz weterynaryi ukończył w takim to r. kurs nauk, podajemy 

ponizéj spis alfabetyczny, a obok nazwisk datę ukończenia kursu. 
Adamowicz Napoleon 1837. 


Adamowicz Narcyz 1841. 


Dobrogórski Filip 1829 
Dobrowolski Adam 1830 
» Kazimierz Antoni 1829, 
» Bolesław 1827 
Dołner Franciszek 1823 
Domher Antoni 1825 
„ Józef 1825 

Doroszko Ignacy 1827 
Dowgwiłowicz Klemens 1828 
Drzewicki Feliks 1825 

4 Hipolit 1825 
Dubiejewski Jan 1829 
Dudin Włodzimierz 1828 
Dworzaezek Karol Ferdynahd 1830 
Dyrwiafiski Jan 1815 
Dziewoński Zacharyasz 1829 
Dzwonkowski Adam 1826 
Eiehwald Edward 1819 
Eynarowiez Aloizy 1818 
.Eyssymont Ferdynand 1828 
s Jan 1878 


» Kazimierz 1825 
n 7 1829 
Falkowski Michał 1827 


Federléj Dominik 1829 
Fiałkowski Dominik 1831 

3 Ksawery 1829 
Fiorentini Jan 1829 
Fiszer Adam 1820 
Floriani Franciszek 1825 
Floryanowicz Chryzostom 1827 
Florkowski Wincenty 1829 
Folkmar Antoni 1827 
Fridburg... 1806 
Froland Aleksander 1828 
Frydrych Bartłomiéj 1825 
Gachowicz Ignacy 1830 


Galiez Mikolaj 1830 
Galimski Tomasz 1825 
Galezowski Maciéj 1810 
- Seweryn 1823 
Geveke Andrzéj Herman 1818 
Gieleżyński Jan 1829 
Giminicz Stanisław 1822 
Gliński Adam 1827 
Głowacki Franciszek 1824 
Gnoiński Konstanty 1825 
„ Piotr 1823 
Gobiatto Ludwik 1827 
Godlewski Ignacy 1829 
Godziemba Andrzej 1812 
Goldenthal Beniamin 1822 
Gorski Stanisław 1825 
» Wineenty 1815 
Gośliński Józef 1825 
Gozdowski Adam 1829 
Grabowski Józef 1817 
Gramkau Karol Wilhelm 1830 
Grass Christian 1814 
Grądzki Justyn 1825 
Grodziński Andrzéj 1818 
Gross Ludwik 1826 
Grotkowski Ludwik 1822 
ruma Konrad 1820 - 
Griinberg Salomon 1833 
Griinwald Filip 1817 
Grzymała Waleryan 1827 
Gutt Ferdynand 1821 
Guze Rudolf 1825 
Haciski Serafin 1825 
Hamlikiewicz Józef 1831 
5 Michał 1828 
Hankowski Jan 1829 
Harasimowicz Mikołaj 1823 
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Aieksandrowicz Kalikst 1837. 
Anczyc Zygmunt 1838. 
Augustowski Józef 1842. 
Behrman Jakób 1835. 

Beker Karol 1838. 


Hartman Józef 1822 
Hausman Tomasz 1825 
Hechel Fryd. Bogum. 1818 
Heydatel Antoni 1823 
Beydenreich Ludwik 1831 
Heymann Benedykt 1828 
Heinrich Teodor 1824 
Heinrichsen H. 1809 
Hellman Józef 1827 
Heltzl Józef 1819 

Heppen August 1815 


Herberski Wład. Wine. 1811 


Herlit Karol 1829 
Hindeburg Wilhelm 1821 
Hluszniewiez Antoni 1822 
Hoffmann Aleksander 1828 

" Boguslaw 1830 
Hóyer Karol 1829 
Holtz Gabryel 1812. 
Hołowiński Antoni 1828 
Homolicki Adam 1827 

A Michał 1815 
Horaczko Jan 1821 
Horbaeewiez Florian 1830 
Horlaeher Krysztof 1821 
Horodecki Jan 1816 
Hreezyna Tadeusz 1816 
Hromowiez Wiktor 1829 
Hryniewiez Antoni 1823 
Hryniewieeki Feliks 1830 
Hrynie wski Kajetan 1825 
Hrynkiewiez Cypryan 1831 
Hulanieki Lukasz 1899 
Huryn Konstanty 1825 

„ Wincenty 1817 

Ilkiewiez Jan 1823 

5 Ignacy 1828 


Stan nauk lkr. 


Ilkiewiez Jz 29 

R Wincenty 1819 
Ilnieki Eliasz 1812 
Jabs Stanisław 1808. 
Jackiewicz Antoni 1829 
Jackowski Albin 1830 
Jaglowski Jan 1829  . 
Jagniątkowski Stanisław 183) 
Jaksztowicz Józef 1820 — 
Jakubiński Paweł 1821 
Jakubowski Łukasz 1816 
Janiewiez Antoni 1822 
Janiszewski Jan 1831 
Jankowski Apolinary 1829 

x Florian 1822 
Józef 1810 

- Pawel 1829 
Janowieki Pawel 1822 
Janowski Ignaey 1825 

P Jerzy 1826 

^ Pawel 1822 
Jaremkiewiez Ksawery 1828 
Jasiński Adam 1828 
Jasiukowicz Józef 1824 
Jaster Karol 1828 
Jastrzębski Wincenty 1529 
Jawłowski Ludwik Kazinierz 1808 
à 1818 


n” 


n n 

> Onufry 1820 
Jaworski Józef 1808 
Jelachich Franciszek 1831 
Jentz Antoni 1824 
Jeżowski Hipolit 1830 

», Kajetan 1829 
Juchniewicz Wincenty 1824 
Judyeki Józef 1810 
qmizewicz Jan 1812 


Jundzill Józef 1831 
Jurewiez Fortunat 1823 
Jurgiewiez Antoni 1825 
Jursza Jakób 1831 
Kaezkowski Adam 1819. 
= Karol 1820 
»  ^Michal 1829 
Kaczyński Michał 1829 
Kalinowski Antoni 1829 
s Onufry 1829 
Kaluscher Berson 1819 
Kamienski Adolf 1825 
» Jan 1823 
» — Józef 1830 
Kapcewicz Antoni 1827 
Karasiñski Józef 1829 
Karaway Longin 1825 
Karlowiez Stanislaw 1827 
Karpowiez Michal 1824 
Kaszewski Leon 1827 
Kazimirski Cypryan 1828 
Kiernożycki Leon 1823 
Kiersnowski Antoni 1817 
Kilian Hermann Fryderyk 1822 
Kirsehbaum Eleazar 1823 
Kiryezewski Tomasz 1827 
Klikowiez Dominik 1822 
Klimowiez Jan 1820 
Klonowski Piotr 1823 
Klukowski Jan 1826 
Knothe Adolf 1821 
„ Ernest 1821 
4, “Ludwik 1829... 
Koc Józef Daniel 1822 
Koeh Jan 1825 
Kochanowski Justyn 1826 
Kochaüski Wiktor 1828 
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Benedyka Wincenty 1835. Był stypendystą. W roku 1841 
zdawał egzamin na lekarza 1 klasy. Był najpierw weteryna— 
rzem gubernialnym w Mohilewie, a w r. 1843 wstąpił do służby 
wojskowćj do pułku żandarmskiego. 

Bocewicz Adam 1841. Był w slużbie państwowój cywilnéj. 


Koczan Damazy 1825 
Kodź Stanisław 1829 
Kollyszko Antoni. 1828 
—Kondratowiez Karol 1821 
b Mikołaj 1823" 
Kononowiez Józef 1830 
Korabiewiez Edmund 1826 
Korewa Aleksander 1830 
Korsak Józef 1824 
Korzeniewski Józef 1827 
» Onufry 1829 
Kosecki Paweł 1820 
Kosieki Michał 1821 
Kossowski Jozafat 1830 
» Stanisław 1808 
Kosztulski Jan 1818 
Kowalewski Franciszek 1830' 
Kowalski Józef 1808 
” Konstanty 1829 
Kozakiewiez Aleksander 1831 
Kozlowski Józef 1829 
5 Piotr 1829 
o Seweryn 1830 
Krajewski Eustachy 1829 
Kraśnicki Piotr 1827 
Krassowski Romuald 1829 
Kruezkowski Stanislaw 1821 
Krupski Euzebiusz 1830 
» Feliks 1828 
Krzyżanowski Michal 1811 
Kucewicz Adam 1827 
» Mikolaj 1829 
Kuezewski Izydor 1818 
Kuczyński Dominik 1826 
Kulesza Jan 1820 
» Wincenty 1822 
Kułakowski Leon 1831 


Bonasewicz Jan 1842. Również pelnil obowiązki służbowe 
w Minister. Spraw Wewnętrznych. 
Boniuszko Marceli 1837. Był weterynarzem wolno-prakty- 
kującym. 
Boryczewski Stefan 1835. 


Kunieki Jan 1827 
Kuntzendorf Jan 1831 
Kuprewiez Tadeusz 1829 
Kurzyński Lucyan 1823 
Kuszelewski Samuel 1811 
» „ 1819 
Kwiatkowski Antoni 1825 
> Jakób 1827 
5 Jan 1815 . 
n TO 
> » 1828 
Lang Jacek 1812 
Lang Piotr 1810 
Langheim Ludwik 1831 
Langmajer Karol 1830 
Laskowski Jan 1810 
Laupmann Henryk 1815 
` Lebel Ignacy 1808 
» » 1819 
Lentzner Stanisław 1808 
Leszczewski Antoni 1821 
” ” 1829 
Leszkiewiez Jakób 1829 
Levi Filip 1815 
Lewestam Jerzy 1824 
Lewicki Józef 1810 
Lewiński Józef 1829 
» Michał 1829 
Librecht Jan 1821 
Lissowski Onufry 1829 
Ludwig Adolf 1828 
Lutkiewiez Feliks 1827 
Łabuński Tytus 1828 
Łaniewski Antoni 1827 
Ławieki Mikołaj 1827 


Ławrynowicz Franciszek 1815, 


Łazowski Karol 1820 
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Łątkiewicz Ignacy 1830 

Łojko Jan 1822 

Lopuszewiez Czesław 1827 
Łukomski Prokop Longin 1815 


"Lunkiewiez Józef 1830 


Maeheewiez Aleksander 1812 
Maékiewiez Aleksander 1828 
5 Karol 1818 
Madejski Antoni 1825 
Magurski Tymoteusz 1827 
Majewski Wincenty 1821 
Makarewiez Jan 1823 
Maleszewski Klemens 1829 
Malewicz Marceli 1828 
Malachowski Antoni 1829 
Mancini Józef 1817 
Marcinkiewiez Józef 1829 
Marezewski Józef 1825 
Matuszewiez Karol 1828 
Meyer Karol 1817 
» Ludwik 1812 
» Marcin 1827 
Meizner Samuel 1821 
Meltzer Antoni 1825 
Merz Melehior 1807 
Mezer Teodor 1827 
„ Wojciech 1829 
Mianowski Józef 1827 
- Mikolaj 1806 
Miaskowski Karol 1808 
Michalewski Michal 1827 
Michalski Jan 1816 
Miekiewiez Jerzy 1825 
z Ignaey 1826 
„ Rafal 1829 
á Stefan 1820 
Mierzejewski Józef 1827 


[47*] 


— 7140 — 


Borysewicz Adam 1840. Był w służbie rzadowéj. W spi- 
sie za rok 1886 podany jest jako emeryt, radea kolegialny. 

Bosiacki Hilary 1835. Stypendysta. Mianowany był wete- 
rynarzem w 2 brygadzie grenadyjerów. W r. 1886 podany jest 


jako emeryt. 


Mieszczański Kazimierz 1817 
Mikucki Józef 1830 
Mitkiewicz Teodor 1829 
Miłakowski Ignacy 1829 
Minkowski Ambroży 1829 

35 Antoni 1825 
Misiewicz Jan 1829 
Misiukiewicz Franciszek 1829 
Miszkiel Jan 1825 
Mitkiewicz Ignacy 1827 
Modzelewski Julian 1829 
Mokrzycki Feliks 1825 

5 Ludwik 1827 

> Paweli825 
Morawski Stanisław 1823 
Mordwin Benedykt 1827 
Mosovius Maurycy Adolf 1819 
Moszczyński Jan 1827 
Moszyński Stanisław 1830 
Mécichowski Ludwik 1829 __ 
"Muysehel Karol C 1823 
Myslowski Ignaey 1830 
Naginiewiez Błażćj 1828 
Nahumowiez Jan 1823 

^ Izydor 1825 
5 Leon 1823 

Nalewajko Mikołaj 1829 
Namajłowski Konstanty 1824 
Nensberg Karol 1827 
Niezyporowiez Bazyli 1829 
Niechwiedowicz Onufry 1811 
Niedermajer Jan 1815 
Nowieki Ferdynand 1822 
Nowosielski Anicety 1320 
Ochocimski Michał 1826 
Oczapowski Jan 1823 
Odyniee Paweł Jerzy 1829 


Okrzeski Franciszek 1818 
Olehowiez Jan 1830 
-OQmackiewicz Wincenty 1818 

Opowski Hieronim 1829 
Ordyniee Paweł Jerzy 1829 
Orzechowiez Jan 1825 _— 
‘Orzechowski Ignacy 1899 
Ossowski Konstanty 1830 

F Leon 1829 
Ostapowicz Gabryel 1829 
Otto Edward 1825 
Palezewski Tymoleon 1815 
Parnikiel Andrzéj 1831 
Pawlowiez Józef 1830 
Pawlowski Karol 1827 

3 Stanislaw 1821 
Petrellewicz Paweł 1828 
Petrykowski Szymon 1829 
Piaseeki Stanisław 1823 
Pieeulewiez Maeiéj 1823 
Piekarski Franeiszek 1825 
Pierożyński Mateusz 1824 
Pietraszkiewicz Józef 1829 
Pietrow Jerzy 1820 
Pilawski Franciszek 1819 
Piniński Józef 1827 
Pinschof Abraham 1825 
Piotrowski Bazyli 1815 

N Chryzostom 1821 

4 Franciszek 1825 

5. Wilhelm 1828 
Pleszkowski Sylwester 1825 
Plawski Hieronim 1830 
Plawski Konstanty 1830 
Poeiejko Bonifaey 1829 
Poezopowiez Justyn 1829 
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Brauel August. Mówiliśmy o nim powyżćj. 

Braun Piotr 1836. Był w służbie rządowćj. W r. 1886 
podany jest w spisie jako emeryt i radca kolegialny. 

Brzozowski Antoni 1841. Pozostawał w służbie wojskowej. 
Według spisu jeszcze w r. 1886 był czynny, radca dworu. 


Podgórski Mikołaj 1820 
Pohoski Wincenty 1815 
Politański Stanisław 1830 
Poluszyński Erazm 1822 
v n 1828 
Połoński Józef 1831 
Pomarzański Feliks 1823 
Popeyko Bazyli 1830 
» Jan 1823 

Popowski Bruno Michal 1820 
Poreyanko Konstanty 1818 

3; 'Tomasz 1819 
Porebski Ignaey 1825 

5 Kleofas 1818 
Pozarzycki Jan 1827 
Pozerski Feliks 1827 
Prokopowiez Celestyn 1822 
Prosiüski Ludwik 1829 
Przygodzki Antoni 1822 
Przeborowski Stefan 1824 
Przyalgowski Gedeon 1819 
Przysiezniewski Jakób 1825 
Puciata Atanazy 1812 
Puezkowski Franciszek 1806 
Puezniewski Jedrzej 1827 

e Ignaey 1829 
Raezkowski Józef 1816 
Radeeki Jan 1831 
Radziwilowiez Jakób 1825 
> Jakób Filip 1826 

Rajewiez Aleksander 1829 
Rapacki... 1830 
Ratajski Wiktor 1830 
Rehfeld Władysław 1828 
Reichwald Teofil 1823 
Reykowski Antoni 1827 

is Jerzy 1808 


Reinsperger Andrzej 1812 
Reyhnhard Karol Gustaw 1823 
Riel Ferdynand 1818 
5 $ 1808 

Rodkiewiez Mikołaj 1822 
Rogalski Wincenty 1830 
Rogowski Florian 1825 
Rohrbach Wilhelm 1818 
Rohulko Antoni Barnaba 1829 
Romanowski Aleksander 1828 
Romański Michał 1820 
Rościszewski Jan 1812 
Rosenhlum Bernard 1826 
Rosołowski Stanisław 1817 
Rosset Otto 1817 
Rowiński Macićj 1830 
Rubanowicz Jan 1828 
Rubeewiez Józef 1829 
Rudakowski Leonard 1828 
Rukuyza Józef 1829 
Rutkowski Józef 1808 

on » 1818 
Ryehlewiez Aleksander 1829 
Ryehter Antoni 1824 
Ryehter Robert 1828 
Rymgajło Karol 1819 
Rymkiewiez Felieyan 1820 
Saezewski Józef 1727 
Sadkowski Marein 1829 
Sadowski Antoni 1827 

z. Rafał 1731 
Salinger Stanisław 1829 
Salomonowiez Waleryan 1828 
Sankiewiez Michal 1812 

ją 5» - 4816 

»  Teodor 1819 
Sawiez Antoni 1811 
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Biitner Aleksander 1836. Był wolno-praktykującym; w spisie 
bowiem nie ma śladu, aby pełnił służbowe, obowiązkipaństwowe. 
Celary Józef 1836. 


Chalimowicz Józef 1842. Podany jest w spisie za 1886 r. 
jako zostający w czynnój służbie państwowój cywilnej. 


Sawiński Feliks 1829 Sokołowski Józef 1818 
Sądecki Justyn 1829 E » 1829 
Schlegel... 1830 Sosnowski Justyn 1821 
Sehloezer Jan 1815 Sotkiewiez Piotr 1811 
Sehoenbaeh Karol 1808 Sowinski Felieyan 1829 
Sehreyber Nikołaj 1829 Sozontowicz Oksenty 1828 
Schreyber Józef 1822 Spasowiez Daniel 1823 
Schreyer Józef 1822 Speyer I. P. A. 1810 
Schumacher Karol Ernest 1827 Sperling Hersz 1821 
Seiepura Adam 1827 Spira Augustyn 1830 
Seyfert Andrzéj 1810 Srzedziński Jan 1815 
Sauvagest.... 1818 Stajewiez Igaaey 1828 
Sauvan Ludwik 1819 Staniewiez Aleksander 1828 
Sawieki Antoni 1818 Stanislawski Jaeek 1810 

- » 1828 Stankiewiez Aleksander 1829 

» Stefan 1827 3 Antoni 1828 
Serwiüski Jan 1827 Stankiewiez Franeiszek 1829 
Siawallo Jan 1811 »" Józef 1822 
Siemaszko Aleksander 1826 5 Maciéj 1830 

» Józef 1880 Starzyński Sylwester 1825 

» Mikolaj 1829 7 Teodor 1826 

4 Romuald 1829 Stasiulewiez Macićj 1820 

A Tytus 1830 Stawierey Michal 1829 
Siennieki Stanislaw 1822 > Piotr 1823 
Sienieński Józef 1828 Stawiersy Piotr 1830 
Sierociński Jan 1830 Stengelmajer Józef 1829 
Siezieniewski Paweł 1825 " Ludwik 1828 
Silberstein Tadeusz 1819 Stępiński Marcin 1829 
Skalski Ignacy 1829 Strumieński Józef 1815 
Skiterowicz Adam 1828 Stypułkowski Franciszek 1830 
Skrzyński Marcin 1827 Strzałkowski Michał 1808 
Skwarkowski Paweł 1821 » + 1818 
Sledziewski Jerzy 1818 Strzecki... 1829 
Sławiński Michał 1831 Suchecki Jan 1827 
Smoleński Ignacy 1825 » Józef 1820 


Sobolewski Jan 1827 
Sokołowski Józef 1308 


»  Wiktor 1825 
Sutkiewiez Piotr 1817 


Danitow Eliasz 1841. 


— 149 — 


Cżąjczyński Bernard 1840. 


Dadan-Jurtow Mikołaj 1839. 
Pełnił służbowe obowiązki w woj- 


-sku. W spisie za 1836 r. podany jest jako pozestający w służbie 


-ezynnéj, radca kolegialny. 


Świderski Felicyjan 1819 
Świderski Kazimierz 1927 
Świętochowski Pelagiusz 1827 
Marcin 1808 
3 » 1818 
:Syrewiez Zenobiusz 1828 
Szafrankowski Stanisław 1828 
Szantyr Jerzy 1830 
» Józef 1810 
Szczapiński Józef 1828 
Szczuka Aleksy 1828 
»  Feliks 1828 
Sznelle Jan 1829 
Szokalski Ksawery 1830 
Szuchtan Karol 1831 
Szule Jan 1828 
Szumakowiez Józef 1826 
"Szweryn ob. Sehweryn Jerzy 1829 
Szydlowski Dominik 1824 
Szymborski Hipolit 1825 
Szymkaylo Daniel 1821 
Szymkowiez Józef.1828 
"Tański Adam 1830 
Tarasewicz Józef 1830 
"Tarczyński Stanisław 1830 
Taroni Piotr 1828 
Toczyński Teodor 1826 
Tołłoczko Edward 1830 
» Jan 1813 
Tomaszewski Jan 1822 
Traehtenberg Józef 1 18 
Trzaskowski Wineenty 1827 
Trzeszkiewiez Walenty 1822 
Trzetrzewiński Ignacy 1527 
Turykowski Teodozy 1831 
"Tuszowski Zygmunt 1830 
Dmiński Klemens.1815 


” 


Unicki Leon 1810 
Urbanowiez Feliks 1827 
Uszezapowski Leon 1817 
Verderamo Emanuel 1811 
Wagner Piotr 1825 
Walawski August 1808 
> „ 1819 
Walieki Emeryk 1830 
^  Lucyan 1825 
Wallner Ignaey 1527 
Wardzieki Józef 1808 
Wasilewski Franeiszek 1830 
= Jan 1820 
Ważyński Stanislaw 1827 
Wejlep Ludwik 1811 
Wejmar Leopold 1822 
Welezek Jan 1825 
Werner Aleksander 1815 
Wersoeki Adam 1329 
Weryha Darewski Konstanty 1821 
Wierzbieki Konstanty 1829 
Wierzbowski Augustyn 1826 
Wierzycki Wincenty 1827 
Wiesner Karol Ludwik 1829 
Wieth Jan 1823 
Wilczyński Jan Kazimierz 1827 
Wiśniewski Wiktor 1830 
Wiszniewski Adam 1827 
8 Karol 1830 
W iterski Jan 1830 
Witwieki Antoni 1830 
Wizemberg Józef 1829 
W łodzimirski Jazon 1819 
Woelek Aleksander 1823 
»  Taweł 1823 
Wojeieehowski Bazyli 1825 
» Jan 1830 
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Danitow Pawet 1841. 
Dmitrewski Mikotaj 1842. Mianowany weterynarzem do 2 
brygady artyleryi gwardyi. 

Dobrogórski Michał 1836. Był pomocnikiem profesora zo- 
otomii w Akademii wileüskiéj. Za preparaty otrzymał w roku 
1888 nagrodę, podany jest w spisie jako emeryt, radca stanu. 

Doliński Wiktor 1839. Wstąpił do 1-go eskadronu konnego 
pionierskiego w r. 1843. 

Dyrmont Polikarp 1840. Według spisu dotychczas pozo- 
staje w czynuéj służbie cy wilnéj na Kaukazie, radca dworu. 

Dziakowicz Kajetan 1838. 

Dziakowski Klemens 1836. Podany w spisie jako emeryt 
radca stanu. 

Egierd Franciszek 1835. Był w służbie paústwowéj, albo- 
wiem w spisie podany jest jako emeryt. 

Elert Ludwik 1835. Wstąpił do 1 brygady artyleryi, prze- 
szedł późnićj do służby cywilnćj. W r. 1886 podany jest jako 
pozostający w ezynnéj służbie, asesor kolegialny. 


Wojniewiez Wineenty 1811 Zalozieeki Franeiszek 1899 
Woytkowski Wawrzyniee 1819 Zan Ignaey 1825 
Wolff Adam 1828 Zapolski Feliks 1825 
—Wolfsohn Wolf 1827 Zaruski Tomasz 1824 
Wołkowiński Tomasz 1817 Yasadzki Adam 1830 
Woźniakowski Michal 1828 Zehorn... 1820 
Wróblewski Franeiszek 1816 Zdzitowieeki Kazimierz 1829 - 
Wysoeki Jan 1823 żę Michał 1827 
Wysokiński Andrzéj 1819 Zekert Jerzy 1817 
b Celestyn 1821 Zeliger Ferdynand 1820 
Wyszyński Sylwester 1818 Zieliński Jan 1824 
Zabiełło Franciszek 1823 D Tomasz 1826 
T 7 1825 Zielonka Feliks Ludwik 1827 
„ Kazimierz 1825 Zienkiewicz Franciszek 1822 
2 » Teofil 1826 Zakowiez Stanisław 1830 
» Stanislaw 1828 Zuchowiecki Romuald 1830 
Zagórski Franciszek 1819 Zudra Dominik 1830 
Zahorowski Dominik 1828 Zukowski Maksym 1810 
" Serafin 1824 Zyeki Hottowiez Jan 1831. 
Zajkowski Józef 1828 Zykiewiez Tadeusz.1828 
Zakrzewski Iwo 1829 Zylihski Leon 1827 


Stanisław 1826 Żyliński Stanisław 1829 


" 
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Eysymont Aleksander 1840. 
Gan Wiadystaw 1840. Byl w sluzbie paústwowéj. W r. 
1886 podany jest w spisie jako radca dworu, emeryt. 

Garnysz Ksawery 1836.  Mianowany byl weterynarzem 
stadnin rządowych chersońskich 5 dywizyi kawaleryjskiéj w 3 
okręgu. W roku 1886 podany jest jako emeryt, rzeczywisty rad- 
ca stanu. 

Giedroyć Józef 1839. Był lekarzem w pułku Olwiopolskim 
ułanów. Utonął w r. 1843. 

Ginalski Jan 1842. 

Grabowski Jan 1837. 

Grochowski Antoni 1838. Według spisu za rok 1886 pełni 
obecnie jeszcze obowiązki w służbie paústwowéj cywilnéj i jest 
radcą dworu. 

Grudziński Ludwik 1836. 

Grudziński Stanisław 1835. Był lekarzem w 17 brygadzie 
artyleryi. 

Gurkleyt Ferdynand 1535. 

Halicki Napoleon 1837. Urodził się w r. 1818 w Wilejce. 
Po ukończeniu nauk w Mołodecznie, zaczął przykładać się do 
nauk weterynaryjnych w Akademii medyko-chirurgicznej wi- 
leńskićj. W r. 1837 pozyskał stopień lekarza weterynaryi 1-éj 
klasy i niezwłocznie mianowany został profesorem zootomii 
w Charkowie. Przechodząc różne stopnie, powołany został w r. 
1853 na dyrektora zakładu weterynaryjnego tamże. Po wysłu- 
żeniu emerytury, zamieszkał we wlasnéj majętności Mały Ser- 
wecz, w guberni wileńskiój i tam w roku 1881 zakończył życie. 
Niektóre prace ogłoszone po rosyjsku podał „Słownik lekarzów 
polskich“ stra601. 

Harasimow Polikarp 1838. Pozostaje według „spisu* do- 
tychczas na służbie w Ziemstwie. Poprzednio musiał być w słu- 
Zbie cywilnéj lub wojskowéj, ma bowiem range asesora. 

Hechell Ludwik 1836. Mianowany uczniem aptekarskim 
w r. 1834 przy aptece weterynaryjnéj z pensyja 8 rs. na miesiąc. 
Pełnił obowiązki służbowe państwowe. W spisie za rok 1886. 
podany jest jako emeryt. 
Houwalt Antoni 1858. 
Hryniewski Wojciech 1835. 
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Itgowski Julian 1838. 

Iwanowski Adolf 1842. Był lekarzem w 7 brygadzie arty- 
leryi konnéj. 

Iwanowski Aleksander 1837. W roku 1853 był lekarzem 
węterynaryi w Symferopolu, w Izbie Dóbr Państwa. 

Jabłoński Antoni 1839. 

Januszkiewicz Józefąt 1841. Był w służbie rządowój przez 
wiele lat, albowiem w spisie weterynarzy za rok 1886 podany 
jest jako emeryt, radca dworu. 

Jarmołowicz Adam 1840. Również jako emeryt i asesor 
kolegialny jest podany w tymże spisie. 

Jordan Józef 1842. W r. 1886 podany jest jako emeryt, 
radca kolegialny. 

Jurewicz Antoni 1838. Był w służbie rządowój. Podany 
jako emeryt i radca kolegialny w spisie za rok 1886. 

Jurewicz Ignacy 1841. 

Jurewicz Leon 1836. 

Jurgutowicz Augustyn 1837. 

Kadenacy Aleksander 1842. Dotychczas zamieszkuje w Pe- 
tersburgu. Był w służbie państwowój przez długie lata. 

Kagiel Walenty 1842. Był w służbie państwowój; w spisie 
za rok 1886 podany jest jako emeryt. 

Kamieński Ignacy 1837. Emeryt, asesor kolegialny, tak 
jest podany w spisie za r. 1886. 

Kaniewski Franciszek 1835. W 18 brygadzie artyleryi był 
lekarzem. 

Kierkowski Józef 1837. Według spisu za rok 1886, Kieg- 
KOWSKI jako radca kolegialny jest czynnym w służbie państwo- 
wój cywilnój. 

Kieżun Adam 1836. Czas jakiś pełnił obowiązki w służbie 
rządowój, emeryt. (Spis za rok 1886). 

Kissel Henryk 1835. 

Klinejko Antoni 1842. 

Kluziński Mateusz 1838. Emeryt, radca stanu, według spisu 
za rok 1886. 

Kochański Klemens 1837. 
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Kołb Józef 1836. Przez czas jakiś pełnił obowiązki w słu- 
-Zbie rzadowéj, obecnie (w spisie za rok 1886) jest weteryna- 
rzem w Ziemstwie. 

Kończa Józef 1841. 

Kondratowicz Ferdynand 1836. Podług spisu dotychczas 
pozostaje w służbie cy wilnéj, jest radcą dworu. 

Konstantynowicz Bonifacy 1837. 

Kontowtt Samuel 1837. Pełnił obowiązki służbowe pań- 
:Stwowe, obecnie jest emerytem (spis za rok 1886). 

Korbutt-Barttomiéj 1841. 

Korowaj Karoi 1837. 

Kosack Karol 1839. 

Kotwasowski Jan 1839. Według spisu weterynarzy za rok 
1886. Korwasowski pozostaje obecnie w służbie: paústwowéj 
cywilnój, jest radeą kolegialnym. 

Kresławski Aleksander 1840. W roku 1886 podany został 
w spisie jako emeryt, asesor kolegialny. 

Kruszewski Adam 1839. 

Krzywicki Antoni 1835. 

Krzywiec Jan 1835. Mianowany został lekarzem pułku 
Sumskiego huzarów. 

Kuczyński Karol 1835. Był jakiś czas w służbie państwo- 
wéj. W r. 1886 podany jest jako emeryt. 

Kuszewicz Paweł 1839. 

Langreuter August 1841. 

Leynard Augustyn 1836. 

Lenkiewicz Jan 1835. Służył w 1-m pułku kozaków oren- 
burgskich. 

Lenkiewicz Józef 1835. 

Ławrynowicz Wiktor 1836 

Łopatto Platon 1838. Służył w r. 1843 w pułku dragonów 
J. W. księcia Emila Hesseńskiego. W r. 1886, jak spis podaje 
był emerytem. 

Łozewicz Konstanty 1835. Również podany jest w spisie 
za rok 1886, jako radca honorowy, emeryt. 

Łukianowicz Grzegórz 1835. 

Łukiański Józef 1859. 

Malinowski Sylwester 1841. 
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Marcinowski Julian 1835. 
Markiewicz Jan 1841. 
Martynowski Tomasz 1835. Służył w 8-6j brygadzie arty- 
leryi, późnićj przeszedł do służby cywilnéj i na tém stanowisku 
pozostawał według spisu, aż do r. 1886. 

Mattyk Jan 1842. 

Michniewicz Zygmunt 1841. W r. 1886 podany jest w spi- 
sie jako magister weterynaryi, radca dworu i emeryt. 

Mikulicz Jan 1859. 

Milewski Jerzy 1836. . 

Misiewicz Dominik 1839. . 

Morawski Ignacy 1838. 

Moretti Bernard 1838.  Wedlug spisu pozostaje dotych- 
czas (1886) w służbie paústwowéj cywilnéj na Kaukazie. Jest 
radcą kolegialnym. 

Noiszewski Jan 1840. W r. 1886 podany jest jako radca 
dworu, emeryt. 

Nowicki Józef 1842. 

Okuniewicz Franciszek 1839. 

Olechnowicz Józef 1839. Był w sluzbie państwowej, gdzie 
dosłużywszy się rangi asesora kolegialnego, przeszedł w stan 
spoczynku. 

Olszewski Józef 1835. Był w 2 brygadzie artyleryi. 

Ostrowiński Józef 1836. 

Ostrowski Edward 1838. W Tygodniku ilustrowanym 1860 
r. M 21 pomieszczono życiorys jego. Wyjmujemy z niego naj- 
ważniejsze szczegóły. Urodził się w r. 1816 we wsi Pokoszach 
gab. Wileńskićj. Po ukończeniu nauk w Akademii wileńskićj, 
praktykował w Królestwie Polskióm. W roku 1841 powołany 
został na dyrektora szkoły weterynaryjnój w Warszawie; po- 
zostawał na tóm stanowisku do r. 1853, w którym to r. powołany 
został do Uniwersytetu Charkowskiego. Pracowity żywot za- 
kończył w r. 1859. Prace jego wyliczyliśmy w części bibliogra- 
ficznéj. Opuszczono tam następującą: 

Listy z podróży odbytój dostepów Kirgiz-Kaj- 
zackich. Grodno, Nakład Józefa Zagajewskiego. Wilno, druk 
8. Rosensona 1859, 12-o I str. IX 258; II 170. 

Paniewski Cezar 1836. 
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Pawtowicz Karol 1840. 

Petrulewicz Onufry 1837. 

Piast Józef 1842. 

Pienkowski Aleksander 1842. Byl w sluzbie wojskowéj 
weterynarzem; czynny jeszeze w.roku 1886, jak spis podaje, 
radca dworu. 

Pietkiewicz Eustachy 1835. W 12 brygadzie artyleryi. 

Pietkiewicz Jan 1838. Według „spisu“ na rok 1886, był 
PIETKIEWICZ W czynnéj służbie państwowój cy wilnéj. 

Piotrowski Aleksander 1836. Również był w służbie pań- 
stwowéj. 

Połujański Jan 1838. Lekarz weterynaryi, był w służbie 
paústwowéj cywilnéj czynnym do r. 1886, jak podaje za ten rok 
spis weterynarzy, radca honorowy. 

Pomarnacki Joachim 1842. 

Popławski Jan 1835. W 6 brygadzie artyleryi. 

Pozlewicz Ignacy 1839. Przez jakiś czas był w służbie 
rządowój. Podany jest w spisie weterynarzy za rok 1886 jako 
emeryt. 

Puzewicz Jan 1841. 

Pużyński Karol 1835. 

Rac Kazimierz 1841. 

Radziwinowicz Wincenty 1840. 

Ramkiewicz..... 1896. Mianowany został weterynarzem 
stadnin rządowych chersońskich w 4 okręgu. 

Rawo Jerzy 1838. 

" Rączyński Józef 1842. 

Reutt Hipolit 1838. Lekarz weterynaryi, radca stanu, eme- 
ryt w r. 1886. 

Rewecki Aleksander 1840 

Rodziewicz Józef 1836. Po ukończeniu nauk w Akademii 
ze stopniem lekarza, pełnił obowiązki służbowe najpierw w Tam- 
bowie, późnićj w Niżnym Nowgorodzie gdzie zakończył życie 
w r. 1872. Z jego prac zasluguja na szczególną uwagę: 

1. Miediko-topograficzeskoje opisanije Tam- 
bowskoj gubierni. Tambow 1844, (praca nagrodzona srebr- 
nym medalem). 
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2. Opisanie priczin pojawlennija czumy rogo- 
tago skota i sostojanija skotowodstwa w dziesiati 
siewiernych gubernijach jewropejskoj Rossji. Pe- 
tersburg 1848 (praca nagrodzona zlotym medalem). 

Rogowski Bernard 1837. 

Romański Teofil 1837. Pełnił sluzbowe obowiązki rządowe. 
Dosłużył się rangi radcy dworu. W spisie weterynarzy za rok 
1886 podany jest jako emeryt. 

Romecki Piotr 1837. Podług tegoż spisu RomEoxi w 1886- 
r. był czynnym w służbie rządowój cywilnéj. 

Rómling Emilian 1837. 

Rymkiewicz Kazimierz 1836. Jako lekarz weterynaryi, 
asesor kolegialny i emeryt podany jest w spisie weterynarzy za 
rok 1886. 

Saduński Wincenty 1835. 

Sakowicz Paweł 1836. Weterynarz, asesor kolegialny, 
emeryt, według spisu za rok 1886. 

Sankowicz Józef 1836. 

Siemaszko Szymon 1841. W służbie rzadowéj pełnił czas. 
jakiś obowiązki; w spisie weterynarzy za rok 1886 podany jest. 
jako radca honorowy, emeryt. 

Sienkiewicz Jakób 1842. 

Skobiey Lucyan 1835. W 5 brygadzie artyleryjskićj. 

Sobolewski Antoni 1842. Służył w pułku rygskim drago- 
nów od r. 1843. W r. 1886 podany jest w spisie weterynarzy: 
jako emeryt, radca dworu. 

Sperski Adam 1835. : 

Stankiewcz Jan 1836. W pułku Ukraińskim ułanów. Do- 
służył się rangi asesora kolegialnego. W spisie za 1886 rok 
podany jest jako emeryt. 

Styro Antoni 1839. 

Sztyrcer Aleksander 1835. 

Święcicki Jan 1836. Według spisu weterynarzy za rok 
1886, Święcicki, radca kollegialny, jest w ezynnéj służbie rza- 
dowój, cywilnej. 

Święcicki Józef 1837. 
Szabłowski Józef 1839. Był wolno-praktykującym. 
Szaryppa Stefan 1839. 
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Szczucki Aleksander 1842. Od r. 1843 służył w pułku hu- 
zarów Następcy W. X. Saksen-wejmarskiego. W r. 1886 po- 
dany jest jako radca dworu, emeryt. 

Szelechowski Feliks 1839. Był weterynarzem wolno-pra- 
ktykującym. 

Szeputowicz Marceli 1841. 

Szetler Fryderyk 1839. 

Szostakowicz Piotr 1837. 

Szpakowski Jakób 1840. Jakiś czas pełnił obowiązki w słu- 
żbie rządowój. W r. 1886 podany jest jako emeryt. 

Szulewicz Jerzy 1841. 

Szulewicz Józef 1840. 

Tatarzyński Antoni 1836. 

Tauberszmit Bogumił 1835. Służył w pułku huzarów Ar- 
cyksięcia Ferdynanda. 

Tauberszmit Edward 1836. 

Tomaszewicz Wincenty 1835. Służył w pułku Czugujew- 
skim ułanów, gdzie dosłużył się rangi asesora kolegialnego- 
i emerytury. 

Toworski Ignacy 1842. 

Turyntowicz August 1887. 

Urbanowicz Jan 1836. Był wolno- praktykującym. 

Warszewicz Piotr 1837. Pełnił obowiązki w służbie rzą- 
dowéj. W roku 1886 podany jest w spisie jako emeryt, radca 
honorowy. 

Weinziehr Józef 1835. Służył w 16 brygadzie artyleryi. 
Dosłużył się rangi asesora kolegialnego i emerytury. 

Wiszowaty Bernard 1838. 

Wolff Bogusław 1839. 

Wolski Ferdynand 1836. 

Wołosewicz Jakób 1839. 

Worotyński Stanisław 1841. 

Wysokowicz Konstanty 1841. 

Zakrzewski Józefat 1837 lekarz weterynaryi, asesor kole-- 
gialny, emeryt w 1886 r. 

Zdanowicz Feliks 1836. Pełnił obowiązki w służbie rzą- 
dowéj. W r. 1886 w spisie weterynarzy podany jest jako eme- 
ryt i radca honorowy. 
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Zdanowicz Jan 1839. W tymże spisie podany jest jako 
emeryt, radca kolegialny. 

Zessel Jakób 1838. 

Zienkowicz Onufry 1837. 

Zosiewicz.... 1835. Służył w 11 brygadzie artyleryi. 

Zugarzewski Jan 1838. 

Żukowski Jan 1837 


DODATEK. 


Spis farmaceutów, którzy pozyskali dyplom w Akademii. 


Kiedy niniejsza praca była juź przygotowaną do druku, nie 
mieliśmy naówezas materyjałów tyczącychsię farmaceutów i brak 
ten zaznaczyliśmy we właściwóm miejscu. Tymczasem połowa 
już dzieła była wydrukowaną. gdy otrzymaliśmy materyjały 
z dwóch źródeł: 1-0 wzmiankowane powyzéj katalogi inspektora 
GOBLINGA i 2-0 katalogi profesora chemii. Te ostatnie udzielone 
nam zostały przez p. F. Zawadzkiego, przedstawiciela sławnój fir- 
my księgarskićj w Wilnie, za co niniejszem składamy Mu serde- 
czne podziękowanie. Katalogi prof. chemii składają się z dwóch 
tomów. Tom pierwszy ma tytw: Żurnał studentów 
chodzących na chemię od roku 1814 do 1822, a zatóm 
obejmuje okres czasu za profesury ŚNIADECKIEGO. Z tego żur- 
nału dowiadujemy się np, że Anam MickiEwrcz przykładał się 
do chemii w r. 1815 do 1817, był naówczas kandydatem stanu 
nauczycielskiego i z chemii egzamin praktyczny zdał dobrze, jak 
również piśmienny przedstawił w odpisie dobrym. 

Listę słuchaczów układali różni, uwagi swoje zapisywał 
ŚNIADECKI własnoręcznie. Tom drugi ma tytuł: Regestr 
uczniów słuchających chemii od r. 1822 do 1840, 
a zatóm za profesury FoNBERGA. Ten regestr pisany jest cały 
własnoręcznie przez profesora. 

W katalogach GónLinga i w Regestrze FONBERGA ozna- 
czeni są słuchacze farmacyi. Ztamtąd wypisujemy ich alfabe- 
tycznie, podając obok nazwiska datę pozyskania dyplomu. 
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Celiński Władysław 1837 
Chyliński Justyn 1840 
Cilski Fryderyk 1840 
Czaplie Antoni 1835 
Czerwiüski Franciszek 1835 
Czałgański Antoni 1837 
Dambski Michal 1839 
Delung Antoni 1835 

Fiszer Ludwik 1828 

Forin Ksawery 1840 
Friedenstein Ferdynand 1839 
Henhelman Edward 1835 
Holtzberg Teofil 1835 
Jakobi Karol 1840 
Kaczkowski Eugeniusz 1840 
Kalinowski Wincenty 1835 
Langowski Marceli 1840 


Stan nauk lkr. 
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Mancelmann Edward 1835 
Mazurkiewicz Aleksander 1840 
A Wincenty 1835 

Pietkiewicz Maciéj 1836 
Poluta Jerzy 1840 
Psarski Aleksander 1838 
Stypulko wski Teofil 1840 
Szymkiewicz Jan 1839 
Thieme Franciszek 1840 

»  Ludwik 1839 
Wahn Leopold 1835 
Wieckowski Ferdynand 1837 
Wojewódzki Józef 1836 
Wróblewski Franciszek 1838 
Zybayłło Mikołaj 1835 
Żabczyński Aleksander 1837 


CZESC PIATA. 


Towarzystwo lekarskie, jego prace i wydawnictwa. 


Towarzystwo lekarskie w Wilnie w dziejach medycyny pol- 
skiéj bardzo wydatne zajmuje stanowisko tak pod wzgledem prac 
naukowych w ciągu osiemdziesięcioletniego istnienia dokonanych, 
jak pod względem usług poniesionych dla społeczeństwa, czyli pod 
względem czynności swych zewnętrznych. Jest ono najstarszóm 
z Towarzystw w Państwie rosyjskiém, a istnieniem dotychezaso- 
wóm, dobrze świadczy o potrzebie i żywotności społeczeństwa. 
Gdy Uniwersytet, który mu dał początkowanie, oddawna nie ist- 
nieje, gdy Akademii nie stało, Towarzystwo pozbawione i mate- 
ryjalnój podpory i współpracownictwa znakomitych profesorów 
pomimo to prosperuje. Że działalność jego naukowa i społeczna 
w chwili np. obeenéj jest bardzo ograniczoną, to bynajmnićj nie 
na karb samego Towarzystwa, lecz na okoliczności od niego nie- 
zależne winno być zlozoném.  Historyja takiéj Instytucyi jest 
niezmiernie pouczającą, jednakże nie bierzemy sie do jój skresle- 
nia, pozostawiając to wiecéj uzdolnionym. Naszóm zadaniem 
będzie wykazanie prac Towarzystwa pod względem bibliografi- 
cznym, z głównóm uwzględnieniem rzeczy drukowanych oraz wy- 
kazanie chronologicznego spisu urzędników i alfabetycznego 
członków. Odnośnie działalności Towarzystwa na zewnątrz, za- 
znaczymy tylko najważniejsze momenty. 

Jako dopełnienie do naszego studyjum, Towarzystwo le- 
karskie bardzo się nadaje. Członkowie miejscowi to pierw- 
szego rzędu działacze na polu naukowém, z którego sprawę 
zdajemy. Towarzystwo wreszcie jest ostatnióm i jak dotąd 
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jedyném schronieniem dla rozbioru kwestyj naukowych lekar- 
skich w Wilnie. 

Ośmdziesięcioletnie dzieje Towarzystwa rozpadają sie na 
trzy okrósy: 

Okres I (1805—1831) od założenia Towarzystwa do zam- 
knięcia Uniwersytetu; Okres II (1832 — 1864) od otworzenia 
Akademii medyczno-chirurgicznój az do końca r. 1864; Okres ML 
od początku 1865 do dni naszych. 

Z uwagi, że przedmiotem naszéj pracy jest pierwsza polo- 
wa bieżącego stulecia, przeto fragmentarycznie rozpatrzymy się 
tylko w pierwszych dwóch okresach, pozostawiając trzeci, jako 
niezakończony, przyszłości. 


ROZDZIAŁ XL. 


Okres pierwszy 1805 — 1831. 


Profesor Józer FRANK podał projekt Towarzystwa lekar- 
skiego, skierowany głównie do tego, aby lekarze, poświęcający 
się z powołania praktyce lekarskićj, wzajemnie się wspierali 
w tak wazném a tak trudném przedsięwzięciu. Projekt ten, 
rozpatrzony przez ówczesnych praktyków wileńskich, zyskał 
ich aprobatę i odpowiednio zredagowany w języku francuzkim 
przesłany został do Petersburga. Owczesny minister Spraw 
Wewnętrznych, hrabia Koczubes, przedstawił Cesarzowi Usta- 
wę itaż Najwyższym Ukazem z dnia 12 Maja 1806 r. potwier- 
dzoną została. Wojenny gubernator litewski baron de Bening- 
sen otrzymał przy Najwyższym reskrypcie pomienioną Ustawę: 

I. "Towarzystwo lekarskie wileńskie zatrudniać się będzie 
przedmiotami, tyczącómi się jedynie medycyny, chirurgii i nauki 
aptekarskićj; celem jego będzie przykładać się wspólnie ku do- 
skonaleniu tych umiejętności. 

H. W tym celu: 1. Towarzystwo ma za zadanie zbierać 
postrzeżenia i uwagi o naturze i sposobie leczenia chorób, panu- 
jących w tym kraju, w którym jest ustanowione, a dane do tego 
dostarczane mu będą przez członków toż Towarzystwo składają- 
cych. 2. Szezególniéj starać się będzie, aby przypadki rzadkie 
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a interesujące, jakieby któremu z członków zdarzyło sie widziéé 
i spostrzegać komunikowane mu były. 3. Utrzymywać ma naj- 
lepsze pisma peryjodyczne w materyi medycyny, chirurgii i far- 
macyi. 4. Na zgromadzeniach tego Towarzystwa czytywane bę- 
dą rozprawy, tyczące się pomienionych umiejętności, przez je- 
dnego z członków napisane. Wszystkie tu wyrażone przedmio- 
ty wpisywane być mają w Protokóły. 

III. Pisma, które przed Towarzystwem czytane być mają, 
mogą być napisane w języku łacińskim, polskim, francuzkim 
i niemieckim. W trzech ostatnich przypadkach autor pismo 
swoje nie inaezój, jak tłumaczone na język łaciński złoży w Ar- 
chiwum Towarzystwa. 

IV. Czynności Towarzystwa ciągle w pewnych odstępach 
czasu drukiem ogłaszane będą i to ogłoszenie winno być w ję- 
zyku łacińskim. Ustanowiony być ma komitet z trzech wybra- 
nych członków złożony, którego obowiązkiem będzie wybierać 
pisma warte druku i o tych dawać wyrok; poczóm tenże komitet 
zajmie się doprowadzeniem do skutku ogłoszenia czynności To- 
warzystwa. . 

V. Towarzystwo zgromadzać się będzie (ile razy potrzeba 
tego wypadnie) w sali, w któréj się odbywają lekcyje medycyny 
praktycznéj. Posiedzenia będą pospolicie raz w miesiąc, jeżeli 
jaki szczególny wypadek np. choroba zaraźliwa, nie wywoła po- 
trzeby sesyi nadzwyczajnćj. 

VI. Osoby, nie należące do Towarz., mogą się znajdować 
na jego zgromadzeniach, będąc przez którego z członków wpro- 
wadzone; lecz takie osoby powinny się oddalić, gdy Towarzystwo 
zajmować się będzie szczegółami swojego wewnętrznego zarządu. 

VII. Towarzystwo złożone być ma z członków miejsco- 
wych i z korespondentów. Dyplomaty tak na pierwszych jak 
i na drugich podpisane będą przez Prezesa i Sekretarza, oraz 
stwierdzone pieczęcią Towarzystwa. 

VII. Każdy, kto jest doktorem medycyny, każdy chirurg 
Jub aptekarz potwierdzony, mieszkający w Wilnie, może być 
przyjęty w poczet członków miejscowych; nazwisko kandydata 
przedstawione być ma Towarzystwu przez trzech członków, 
a na następującóm posiedzeniu Towarzystwo przystapi do wy- 
boru i sekretnómi kreskami o jego przyjęciu stanowi. 
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IX. Tymże sposobem obierani będą członkowie korespon- 
denci. Lecz nikt członkiem korespondentem obrany nie będzie, 
tylko osoby znane z chwałą przez wydane przez siebie pisma, 
lub też osoby, które w rękopisach okażą Towarzystwu własne 
dzieło, stosowne do praktyki tej umiejętności, którą się z po- 
wołania zajmują. 

X. Członkowie obecni obiorą jednego z pomiędzy siebie 
na Prezesa, który przez rok tylko jeden urząd swój sprawować 
będzie, po ukończeniu którego nie może być zaraz obranym. 
chyba znowu po upłynionym roku. Do niego należeć będzie 
zagajać i rozwiązywać sesyję, czuwać nad utrzymaniem dobrego 
porządku, zwoływać zgromadzenia nadzwyczajne Towarzystwa. 
Bez podpisu Prezesa lub jego zastępcy żaden akt ważnym nie 
będzie. 

XI. Towarzystwo obierze także Wice-prezesa, którego 
jedynym obowiązkiem będzie zastępować prezesa, w przypadku 
jego niebecności. Czas jego urzędowania tenżesam co i Prezesa. 

XII. Sekretarz ma być również obrany z pomiędzy człon- 
ków miejscowych na lat trzy, po upływie których znowu na dal- 
szy czas potwierdzonym być może. Tenże sekretarz prowadzić 
winien protokóły, w których rzeczy, tyczące się nauki po łacinie, 
a inne potoczne przedmioty po polsku lub po francuzku wpisy- 
wać będzie. Jego obowiązkiem jest utrzymywać koresponden- 
cyję i przy nim być ma Archiwum i pieczęć. Przed każdą sesyja 
powinien udać się do Prezesa, aby się z nim umówić o intere- 
sach, które się odbywać mają. W nieobecności Sekretarza, je- 
den z członków Towarzystwa, przez niego wprzód uproszony, 
zastąpić go powinien. 

XII. Kasa Towarzystwa złożona i utrzymywana będzie: 
1, z ofiar dobrowolnych w gotowiźnie, które każdy z członków 
miejscowych, po przyjęciu do Towarzystwa, złożyć powinien. 
2, ze składki roeznéj, która według potrzeby Towarzystwa ulo- 
żoną będzie. 3, z przedaży Pamiętników, które Towarzystwo 
drukować każe. 

XIV. Towarzystwo obierze podskarbiego, którym ani 
Prezes, ani jego zastępca, ani Sekretarz być nie może. Pod- 
skarbi zadnéj sumy z kasy nie wyda bez zalecenia podpisanego 
przez Prezesa i Sekretarza, a ci żadnego zalecenia nie dadzą 
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bez zezwolenia Towarzystwa. Podskarbi na koúcu kazdego roku 
rachunki zdawać będzie. 

XV. Towarzystwo wszelkie wybory czynić będzie przez 
kreski sekretne i większością głosów. W przypadku równości 
kresek, prezes równość rozwiązywać ma przez kreskę po- 
wtórną. 

Powyższą Ustawę podpisali założyciele: Becu, BRAUN, ENE- 
HOLM, GUTT, HEYMANN, LIBOSCHITZ, LLOBENWEIN, MATUSEWICZ, 
SCHLEGEL, ŚNIADECKI JĘDRZEJ, SPrrZNAGEL,  SZYMKIEWICZ, 
WAGNER i WOLFGANG. Z nazwiskami tómi spotykaliśmy się 
niejednokrotnie powyżćj. 

Uroczyste otwarcie Towarzystwa lekarskiego odbyło się 
dnia 12 Grudnia 1806 roku, w obecności najznakomitszych 
obywateli kraju. Posiedzenie zagaił pierwszy prezes JĘDRZEJ 
SNIADECKI rozprawą: O pożytkach, jakie powszechność 
z zaprowadzenia Towarzystw lekarskich odnosić 
może. Następnie LoBENwerN mówił: O przesądach panu- 
jacych względem zaszczepiania wakcyny. a sekre- 
tarz Józer FRANK: O zakładach naukowych wileń- 
skich. 

Od téj epoki az do 12 Grudnia 1831 roku, posiedzenia To- 
warzystwa odbywały się według porządku zastrzeżonego Usta- 
wą. Nawet rok 1812, w którym Uniwersytet przestał chwilowo 
funkcyjonować, nie wpłynął ujemnie na bieg posiedzeń. Wszyst- 
kich tych posiedzeń w l-ym okresie było 225. W tym czasie 
wybrano członków 306. 

Pod względem naukowym okres ten jest najznakomitszym. 
Wiele okoliczności złożyło się na to, przedewszystkiém dobór 
członków. Co Litwa miała naówczas najznakomitszego pod 
względem lekarskim, należało do Towarzystwa. Niektórzy 
członkowie, jak FRANK, ŚNIADĘCKI, BOJANUS, byli zestosunko- 
wani z najznakomitszymi uczonymi świata, umieli ich zaintere- 
sować działalnością Towarzystwa, pierwszego w Rossyi i ci 
ostatni zapragnęli być członkami korespondentami, przesyłając 
Towarzystwu swe prace. Prócz tego Uniwersytet, z łona któ- 
rego wyszło Towarzystwo, był obdarzony wielu przywilejami 
przez Cesarza, cieszył się poparciem Ministrów; nie więc dziw- 
nego, że ten szereg zaszczytów i przywilejów spływał ubocznie 
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i na Towarzystwoi wpłynął w późniejszym czasie na pozy- 
skanie tytułu „Cesarskiego*. Najważniejszą jednak przyczyną, 
która do dziś dnia świadczy o wielkićj żywotności i pozyteczno- 
ści Towarzystwa, są czasopisma, czego w późniejszych okresach 
nie spotykamy. Wedle brzmienia bowiem ustawy Towarzystwa, 
lepsze prace powinny być ogłaszane drukiem, a korzyści z wy- 
dawnietw płynące miały jego skarbiec zasilać. Ówczesne poloże- 
nie kraju nie nadawało się do wydawnictw, tak że „Dziennik wi- 
leński*, równocześnie prawie z Towarzystwem założony, pomimo 
że był naj$wietniój redagowanym i cieszył się ogólném popar- 
ciem, upadł jednakże. Rok 1807 i 1812 były bardzo ciezkiémi 
dla Litwy resp. dla Wilna; dla tego, chociaż Towarzystwo od- 
bywało swoje posiedzenia bardzo skrupulatnie i pod względem 
naukowym postępowo się rozwijało, nie mogło przystąpić do 
wydawnictw. Gdy się stosunki polityczne cokolwiek wyjaśniły, 
pierwszą czynnością było ogłoszenie prac członków, czytywanych 
na posiedzeniach: dwa tomy „Pamiętników Towarzystwa“, trzy 
roczniki „dziennika medycyny, chirurgii i farmacyi^, awa tomy 
„Pamiętnika farmaceutycznego*, zawarły w sobie ważniejsze 
prace, które z jednój strony najdokładnićj poznajamiały czyta- 
jących ze stanowiskiem Towarzystwa pod względem nau- 
kowym, z drugiéj stanowiły cenny materyjal do dziejów jego. 
Wydawnictwa te posłużą nam do dokładnego bibliograficznego 
zestawienia przedmiotów, z którego się pokaże, jak żywy udział 
przyjmowali uczeni lekarze i aptekarze wileńscy w pracach To- 
warzystwa. Nie wszystkie artykuły znalazły pomieszczenie 
w cytowanych wydawnictwach. Niektóre kwestyje palące druko- 
wano w innych czasopisach, szezególniéj wówczas, gdy specy- 
jalne nie egzystowały, jak np. w „Dzienniku wileńskim*, który 
przez czas jakiś był organem Towarzystwa, w „Dziejach dobro- 
czynności* i innych. Otóż z tych ostatnich czasopism wynotu- 
jemy ponizéj prace członków, odnoszące się do medycyny, far- 
macyii nauk przyrodniczych. Tym sposobem wykaz ten bę- 
dzie najwymowniejszem dopełnieniem dziejów Towarzystwa le- 
karskiego w pierwszym okresie. 

Pozostaje nam dopowiedziéé kilka słów o posiedzeniach 
ważniejszych, dyplomach, i o niektórych szczegółach dotychczas 
nie uwzględnionych. 
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Pierwsze posiedzenie odbyło się w mieszkaniu JÓZEFA 
FRANKA dnia 11-go Października 1806 roku. Przeczytano ode- 
zwę generała Benningsena i kopiję z Najwyższego reskryptu; 
następnie dla uwiecznienia wdzięczności ku Najjaśniejszemu 
Panu, przeznaczono dzień 12-go Grudnia, jako dzień urodzin 
Cesarza, na obchód rocznego posiedzenia, a dzień 12 każdego 
miesiąca, jako dzień normalny posiedzeń miesięcznych. Na tóm 
posiedzeniu wybrano na rok 1806/7 prezesem ŚNIADECKIEGO, 
Wice-prezesem LoBENWEINA, Sekretarzem FRANKA, a Skarb- 
nikiem Gurra, który zdał sprawę z funduszów Towarzystwa. 
Okazało się z raportu, że dochodu było 573 ruble, wydatków 
354 rs., pozostało przeszło 218 rs. 

Na drugiém posiedzeniu postanowiono, że wówczas zebra- 
nie uważa się za prawomocne, jeżeli nie mnićj jak połowa człon- 
ków znajduje się na nióm. Posiedzenie to ważne z tego względu, 
że postanowiono wnieść petycyję do naczelnika poczt, aby kore- 
spondencyja Towarzystwa mogła być odprawianą bezpłatnie. Ów- 
czesny dyrektor poczt Ławiński petycyję przyjął, uwzględnił ją 
i do téj chwili cała korespondencyja Towarzystwa jest odprawia- 
ną bezpłatnie. 

Bardzo uroczystem było posiedzenie 5-6, z rzędu a roczne 
piérwsze, o czóm powyzéj wzmiankowaliśmy. Odtąd na roczne 
posiedzenia zgromadzały się wszystkie warstwy społeczne, ma- 
jąc na czele ówczesnych generał-gubernatorów. Dzięki po- 
wszechnemu zainteresowaniu się i powadze, jaką było ótoczone 
Towarzystwo, nie jedna ważna kwestyja z inicyjatywy jego 
weszła w życie nie mało przyczyniając się do usunięcia epidemii 
lub podobnych klęsk narodu. 

Na pierwszém posiedzeniu w roku 1807, z rzędu siódmóm, 
przyjęto projekt profesora GRODDRA dla dyplomów Towarzy- 
stwa. Projekt ten aż do dnia dzisiejszego jest używany, ze zmia- 
ną tylko emblematów. Oto tekst pierwotny: 

Auspiciis—Augustissimi Potentissimi— Alexandri I— Ros- 
siarum Imperatoris—Scientiae et Artium medicarum in cremen- 
tis invigilans— Caesarea Societas Medicorum Vilnensis— Labo- 
rum quos saluti et felicitati publicae ac privatae augendae solli- 
cita cura in pendere constituit—Socium—esse voluit virum ex- 
perientissimum doctrinae medicae laude florentem—NN -- Cujus 
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voluntatis suae ut exstet publieum et amplissimum documen- 
tum —Sodali suo clarissimo— Litteras bas manifestas Caesareae 
Societatis medicorum vilnensis sigillo munitas — In perpetuam 
rei memoriam tradendas decrevit. Actum in consenssu medico- 
rum Caesareae Societatis vilnensis (data).— Societatis Praeses 
(L. S.) Societati a Litteris. 

Na posiedzeniu dziesiątóm postanowiono uważać posiedze- 
nie za otwarte, gdy się zbierze ', członków; przy wyborach wy- 
maganą jest najmnićj połowa. 

Na posiedzenia przybywali członkowie nie tylko raz na 
miesiąc, lecz w kazdéj potrzebie, a podczas epidemij daleko czę- 
Sciéj i obmyślali środki zaradcze. Niejednokrotnie leczyli bez- 
płatnie wojskowych po szpitalach, nie szezedzac ani czasu, ani 
zdrowia. Owszem, dla powstrzymania szerzącój się w r. 1812 
gorączki zgniłój (tyfus), przyczynili się do spiesznego usunięcia 
i chowania niezliczonych wówczas ciał martwych, którómi szpi- 
tale i ulice były zawalone. Ogłaszali nadto instrukcyje wzgle- 
dem wstrzymania i leczenia różnoczesnych chorób epidemi- 
cznych, zwracające nieraz uwagę i na epizoocyję. Doświadczano 
i przyjmowano nowe lekarstwa, rozbierano skład i skutki wód 
mineralnych litewskich, śledzono główne cechy i siedlisko koł- 
tuna, szczególnićj w Pińszczyznie. Również do zatrudnień To- 
warzystwa na zewnątrz zaliczyć wypada, upowszechnienie mia- 
nowicie w r. 1808 ospy krowiéj, przesłanój w r. 1802 przez Cesa- 
rzowę matkę. O pracach, popularnie wykładających choroby na- 
gminne a odnoszących się do téj epoki, wspominaliśmy wyzéj. 

W roku 1819 na posiedzeniu 124 czytano niektóre dopeł- 
nienia Ustawy; mianowicie, że każdy z członków miejscowych 
obowiązany jest raz na rok dostarczyć Towarzystwu rozprawę 
przez siebie napisaną. Wstępujący do Towarzystwa członek 
wnosi jednorazowo 15 rs. Roczna składka 6 rubli. Polecono 
Towarzystwu drukować corocznie krótkie sprawozdanie z czyn- 
ności w gazetach miejscowych. Na tómże posiedzeniu rozpa- 
trywano, projekt wniesiony przez WOLFGANGA, żeby wydzie- 
lić z łona Towarzystwa wydział farmaceutyczny. Projekt ten, 
w 12 u paragrafach zawarty, przyjęty został. Oto dwa naj- 
ważniejsze paragrafy: „I. Celglówny Wydziału farma- 
ceutycznego zawiera się w dwóch częściach: z których 


— 762 — 


pierwsza, ogólna polega na przykladaniu sie do wzbo- 
gacenia Farmaceutyki i ściślój z nią połączonych umiejętności 
przyrodzonych; druga zaś szczególna, ma na widoku pomoc 
i ułatwienie osobom, tómi przedmiotami w okręgu naukowym wi- 
leńskim zajmującym się, wzajemne oświecanie się w swojóm po- 
wołaniu i $ XI: Członkowie szczególnie będą miéé na celu w pra- 
cach swoich, dla wydziału przeznaczonych: 1. Przykladanie się 
do zbogacenia Gabinetu farmakologicznego. 2. Rozbiory che- 
miczne płodów przyrodzenia, mianowicie do lekarstw wchodzą- 
cych, a w tych sięi wody mineralne znajdują. 3. Udzielanie 
wiadomości o szczególniejszych wypadkach i postrzeżeniach na- 
darzonych w laboratoryjach. 4. Doskonalenie sposobów da- 
wnych i wynajdywanie nowych robienia preparatów farmaceuty- 
cznych. 5. Obmyślanie środków robienia w bliższych miejscach 
tych preparatów, które się tylko w fabrykach wyrabia i sprowa- 
dza z zagranicy lub ze stron odległych. 6). Śledzenie, gdzie 
i w jakićj obfitości rość zwykły lekarskie rośliny i zaprowadza- 
nie uprawy tych, które z trudnością zbierać się dają, które naj- 
częścićj u materyjalistów bywają fałszowane, albo się łatwo za- 
mieszać mogą i być wzięte jedne za drugie: np. Rad. Hellebori ni- 
gri; Angelicae Archangelicae; Gei Urbani, Valerianae Of. Colchiet 
autumn. Flor, Verbasei Thapst; Sem. Phellandrii Aquatict i t. p. 
7. Postrzeganie przy sprowadzaniu materyjalów Jekarskich dro- 
gą handlu, albo przy nabywaniu od zajmujących się ich zbiera- 
niem, czóm bywają zastępowane przez niewiadomość, albo ska- 
żone lub też z umysłu fałszowane. Takie artykuły z ich opisami 
składane będą w wydziale dla ogłaszania względem ich stoso- 
wnych ostrzeżeń. 8. Czynić wyjątki z pism peryjodycznych 
obcych, zwłaszcza tyczące się odkryć wynalazków nowych; za- 
prowadzenia i upowszechnienia machin lub instrumentów, w za- 
stosowaniu techniczno-farmaceutycznóm, pożytek istotny przy- 
noszących, oraz doniesienia literackie o ważniejszych pismach . 
wpływ na farmacyję mających“. 

Tu winienem nawiasem dodać, że wydział farmaceutyczny 
okazał się niezmiernie ruchliwym i wiele powyprowadzał na 
widownię jednostek, dotychczas- nieznanych, chociaż bardzo 
użytecznych; wydawnictwa zaś jego stały na wysokości współ- 
czesnych wydawnictw zagranicznych. 
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Na pierwszém posiedzeniu Wydzialu farmaceutycznego d. 
3 Czerwca 1819 roku, które się odbyło w sali aktowéj Uniwer- 
sytetu, przemawiał LOBENWEIN jako prezes Towarzystwa, GUTT 
jako dyrektor wydziału, WOLFGANG, WAGNER i sekretarz wy- 
działu FRYDERYK WOELCK; przy czóm rozdano Ustawę po pol- 
sku i po niemiecku. 

Na posiedzeniu 126 wybrano komitet redakcyjny H-o tomu 
Pamiętników, złożony z JÓZEFA FRANKA, LOBENWEINA, PELI- 
KANA i MIKOŁAJA MIANOWSKIEGO; a na posiedzeniu 128 we- 
zwano jeszcze HomMOLICKIEGO, który razem z FRANKIEM reda- 
gował tom pierwszy. 

Dnia 6 Maja 1820 roku Towarzystwo obchodziło uroczy- 
ście 70-ą rocznicę urodzin TENNERA. Na posiedzeniu 151 (12 
Listopada 1821 roku) postanowiono i wybrano komitet złożony 
z doktorów: PELIKANA, FRANKA, MIANOWSKIEGO, WOLFGANGA 
i PORCYANKI, dla wydania prac tak lekarzy jak i aptekarzy (ci 
ostatni wydali oddzielnie Pamiętnik farmaceutyczny), w ogólnym 
zbiorze pod tytułem: „Dziennik medycyny, chirurgii i farmacyi*; 
wydawnictwo zaś „Pamiętnika farmaceutycznego* zawiesić, dla 
braku prenumeratorów. 

Kiedy w roku 1821 Barcelona została nawiedzoną przez 
żółtą febre, a czterech lekarzy francuzkich: PAnrsET, FRANÇOIS, 
Barty i Mazer, bez względu na niebezpieczeństwo tam się 
udali i nieśli pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom, Towarzystwo 
lekarskie, aby uczcić ten czyn heroiczny wysłało adres uznania 
doktorom: Parser, FRaNqors i Barty następującój treści: 
„Quem in nupera Barcellonensium miserrima strage, magnae 
animae prodigum, vitamque et salutem exterorum, suo vel inter- 
ritu redimere paratum admiratus est cultior orbis terrarum“, 
a na pomnik dla zmarłego MazkrA, zebrano między obecny- 
mi 245 rubli, do nieobecnych rozesłano arkusz do podpisów. 
W ogóle zebrano 400 rubli i te wraz z adresem wysłano do Pa- 
ryża, za pośrednictwem ambasadora francuskiego w Petersburgu 
hr. de la Ferronay. 

Na posiedzeniu 162 (25 Października 1822) zawiadomiono 
zebranych, że aptekarze usunęli się od współudziału materyjal- 
nego w wydawnictwie prac Towarzystwa; dla tego prof. Pon- 
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CYANKO i Rymkiewicz, aby wydawnictwo mogło wyjść z pod 
prasy, z wlasnéj szkatuły łożą koszty. 

Na posiedzeniu 174 członkowie—redaktorowie zawiadomili 
zgromadzonych, że dla braku prenumeratorów nie decydują się 
wydawać „Dziennika* na rok następny. 

Minister oświecenia Szyszków zażądał od Towarzystwa, 
aby mu dostarczono wszystkie protokóły od początku istnienia 
Towarzystwa, a na przyszłość za każdy ubiegły miesiąc. Ode- 
zwę te przeczytano na posiedzeniu 188 (13 Października 1825 r.) 
i odtąd co miesiąc spełnia się powyższe zalecenie. 

Na posiedzeniu 214 (12 Listopada 1829 roku) postano- 
wiono wznowić wydanie „Dziennika medycyny chirurgii i far- 
macyi* i polecono prof. ABIcarowi i RYMKIEWICZOW1, aby przy- 
gotowali program wydawnictwa. Dla uzupełnienia materyjałów 
do „Dziennika*, postanowiono zobowiązać wszystkich członków 
Towarzystwa, aby po kolei czytywali na posiedzeniach oryginalne 
artykuły lekarskie. Na następnóm posiedzeniu wzięto na uwagę 
projekt włączenia do przyszłego „dziennika* artykułów z dzie- 
dziny nauk przyrodzonych, jako mających związek z naukami 
lekarskiémi i dla tego zdecydowano zaprosić na członków To- 
warzystwa prof. fizyki DRzewiŃskieao, botaniki Józera JUN- 
DZIEŁA, prof. agronomii OCZAPOWSKIEGO, prof. chemii FONBERGA, 
astronomii SŁAWIŃSKIĘGO i naturaliste KuMELsKIEG0. Na Sty- 
czniowóm posiedzeniu 1830 r. (216) postanowiono przesłać Mini- 
strowi Oświaty program przyszłego wydawnictwa z prośbą o po- 
zwolenie wydawania. Prócz tego wyznaczono komitet redakcyjny, 
w skład którego weszli prof. ŚNIADECKI, ABICHT, PORCYANKO, 
RYMKIEWICZ, aptekarz WoELCK i dr. Józer MiaNowski. W Lu- 
tym nadeszło pozwolenie od ministra generała księcia Karola 
LiwENa. Na posiedzeniu 218 (w Marcu) postanowiono, że jedna 
rozprawa inauguralna nie jest dostateczną dla wyboru na człon- 
ka Towarzystwa, lecz wymaganą koniecznie jest inna rozprawa 
ad hoc dla wyboru na członka napisana. 

Na posiedzeniu 225 (17 Grudnia 1831) postanowiono mię- 
dzy innémi, wydawać w roku przyszłym w dalszym ciągu spe- 
cyjalne wydawnictwo Towarzystwa: Dziennik medycy- 
ny.chirurgii i farmacyi,i dla wszechstronnego roz- 
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patrzenia tego pytania, wyznaczono prywatne posiedzenie w mie- 
szkaniu prof. ŚNIADECKIEGO w dniu 2 Stycznia 1832 roku. To 
była ostatnia czynność Towarzystwa w rozpatrywanym przez 
nas okresie pierwszym. 


ROZDZIAŁ XLI. 


Okres drugi 1832 — 1864. 

Pierwsze posiedzenie w tym okresie odbyło się 3 Paździer- 
nika, z rzędu 227. Na niém przedstawiono odezwę Konferencji 
Akademii medyczno-chirurgicznój, w któréj zaproponowano Towa- 
rzystwu prenumerowanie na wspólny koszt z Akademiją dzien- 
ników i gazet. Projekt ten przyjęto z zastrzeżeniem, żeby wszy- 
scy członkowie Towarzystwa mieli prawo korzystać z dzien- 
ników, które Akademija specyjalnie dla siebie wypisuje i żeby 
czytelnia była wspólną w Bibliotece Akademii. 

Na posiedzeniu 237 (13 Października 1834) czytano odezwę 
prezesa Kuczkowskiego, w któréj pomieszczoną była kopija 
reskryptu ministra spraw wewnętrznych: aby Akademija łącznie 
z Towarzystwem wydawała dziennik medycyny peryjodycznie 
w języku łacińskim lub po rosyjsku (po polsku zabroniono i dla 
tego „Dziennik medycyny, chirurgii i farmacyi* zawieszony 
został). Towarzystwo zgodziło się i do komitetu redakcyjnego 
delegowalo PORCYANKĘ i ApAMOWICZA. W pare lat później 
wyszedł I Tom wydawnictwa pod tytułem: Collectanea medico- 
chirurgica. 

Na posiedzeniu 19 Grudnia 1837 roku (251) postanowiono 
wezwać wszystkich członków, aby raczyli przedstawić uczone 
prace Í osobiste postrzeżenia, któreby z czasem posłużyły jako 
materyjał do druku Pamiętnika Towarzystwa. 

Na posiedzeniu 254 (21 Maja 1838 roku) czytano reskrypt 
księcia Dolgorukowa, gubernatora wojennego, w którym zapy- 
tuje sie, czy konieczném jest pismo peryjodyczne i prosi o wy- 
jaśnienie mu szczegółowe składu redakcyi przyszłego dziennika. 
Reskrypt ten był wywołany prośbą Towarzystwa do Ministra 
o pozwolenie wydawania Dziennika. Na reskrypt powyższy 
odpowiedziano: Dziennik jest koniecznym szczególnićj dla leka- 
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rzy mieszkajacych na prowincyi i nie majacych moznosci korzy- 
stania z pism zagranicznych; można będzie wydawać go kwar- 
talnie jak niegdyś „Dziennik medycyny, chirurgii i farmacyi*; 
i po trzecie, że redaktorami wybrani zostali prof. ABicar, RYM- 
KIEWICZ, ADAMOWICZ, WOELCK ALEKSANDER i GORSKI STANI- 
SŁAW. Na posieniu 255 czytano odezwę wojennego gubernatora 
nastepujacéj treści: „Minister Oświaty za pośrednictwem komi- 
tetu Ministrów prosił Cesarza Jegomości o dozwolenie Towa- 
rzystwu wydawać Dziennik lekarski po rosyjsku i polsku“. Ce- 
sarz Jego Mość raczył pozwolić, dodając na przedstawieniu 
własnoręcznie: „tylko w języku rosyjskim“. 

Na posiedzeniu 265 (16 Listopada 1840 roku) postanowiono 
prosić kuratora Okręgu naukowego, o danie odpowiednego mie- 
szkania na pomieszczenie zbiorów i biblioteki Towarzystwa 
a także salę dla posiedzeń. Tu winienem zauważyć, że do- 
póki istniał Uniwersytet a późnićj Akademija. Towarzystwo nie 
miało potrzeby miéé własnych zbiorów, biblioteki lub sali dla 
posiedzeń, gdyż zbiory Uniwersyteckie i akademickie wystar- 
czały dla niego. Gdy zaś stało się wiadomóm, że Akademia 
przeniesioną zostaje do Kijowa, jako wydział lekarski Uniwer- 
sytetu S-go Włodzimierza, wraz ze wszystkiémi zbiorami zro- 
zumiałą jest troska Towarzystwa, gdyż znalazło się ono bez 
przytułku. 

Na posiedzeniu 270 (17 Grudnia 1841 roku) prezes za- 
projektował drukowanie protokółów, na co nastąpiła zgoda, 
lecz naówczas nie obmyślono jeszcze środków na koszta druku. 
Dr. med. Gruuma odezwą z Lutego 1842 r. zaproponował dru- 
kowanie wszystkich prac Towarzystwa w wydawanóm przez sie- 
bie czasopiśmie „Druh Zdrawia*. Dnia 10 Marca 1843 r. uczciło 
Towarzystwo nabożeństwem żałobnóm pamięć Józera FRANKA, 
zmarłego w Como 6 Grudnia (n. s.) 1842 r. 

Widzieliśmy poprzednio, że Towarzystwo nie miało stałego 
pomieszczenia dla posiedzeń, dla tego coraz to w innóm miejscu 
musiały się one odbywać. Kurator Okręgu białoruskiego Gru- 
ber pozwolił w Bibliotece gimnazyjalnój pomieścić bibliotekę, 
a posiedzenia odbywać w Auli; lecz z uwagi, że dotychczasowe 
pomieszczenie było czasowóm i od kaprysu naczelnika szkół 
zalezalo,— l'owarzystwo robiło starania, aby w szpitalu Sawicz, 
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gdzie naczelnym lekarzem był Rymkrewicz, znaleźć schronie- 
nie, lecz starania te nie odniosły skutku. 

Za prezydentury ApAMOWICZA urządzono oddzielny gabi- 
net farmaceutyczny. Kuszewicz aptekarz i FR. WoGLCK je- 
dnomyślnie zgodzili się przyjść z pomocą, aby dać początek temu 
gabinetowi. Sekretarz MoszvXski JULIAN zaczął urządzać 
Archiwum Towarzystwa a bibliotekę. mającą w tym czasie prze- 
szło 2000 tomów RENIER ANICETY. 

Towarzystwo, nie ogłaszając ani pamiętników, ani proto- 
kółów, postanowiło w inny sposób zaradzić naglacéj potrzebie. 
Lepsze artykuły, oddawna nagromadzone w Archiwum, mają- 
ce jeszcze naówczas wartość naukową wydano pod ogólnym 
tytułem: 

Postrzeżenia najnowsze niektórych lekarzy 
zebrane przez A. F. ADAMOWICZA. Tym sposobem, człon- 
kowie zamiejscowi chociaż w części mogli poznajomić się z dzia- 
łalnością Towarzystwa i z niektórómi pracami, ezytanómi na 
posiedzeniach. Wydano takich postrzeżeń pięć tomów, w ró- 
źnych latach. 


Na posiedzeniu 334 (12 Maja 1847 roku) postanowiono za- 
kupić u rzeźbiarza Jelskiego niektóre biusty profesorów Uniwer- 
sytetu, aby je pomieścić w bibliotece Towarzystwa. Zwrócono 
na jednóm z posiedzeń uwagę aptekarzy, aby lekarstwa ekspe- 
dyjowano sumiennie, a recepty żeby były kopiowane na sygna- 
turach. 


Na posiedzeniu 378 (12 Maja 1851 roku) komunikowano 
reskrypt dyrektora departamentu lekarskiego Richtera i medal 
bronzowy wybity na cześć Franków, który dla Towarzystwa 
nadesłano za pośrednictwem Ministeryjum Spraw zagranicznych. 
Postanowiono: aby medal ten zawsze znajdował się w rozporzą- 
dzeniu Prezesa, jako symbol jego stanowiska. 

Na posiedzeniu 380 (12 Stycznia 1852 r.) czytano nekrolog 
zmarłego członka prof. RYMKIEWICZA. Na tómże posiedzeniu 
podano projekt ułożenia słownictwa lekarskiego, przy pomocy 
Towarzystwa lekarskiego warszawskiego, lecz niektórzy ezlon- 
kowie uznali ten projekt za przedwczesny. 


Na posiedzeniu 391 (12 Lutego 1853 roku) przedstawiono 
ksiege dla zapisywania czlonków Towarzystwa, która nazwano: 
Liber aureus Caesareae Societatis medicae vilnensis. 

Na posiedzeniu 395 otrzymano reskrypt od generala-gu- 
bernatora, w którym zalecono, aby Towarzystwo usunęło swe 
zbiory z dotychczasowego pomieszczenia, przeznaczonego na 
Archiwum centralne. Na skutek prośby oddano salę, w któréj 
kiedyś była apteka jezuicka, późnićj za Uniwersytetu gabinet 
farmakologiczny. Salę tę stosownie urządzono i w niéj do 
dziś dnia odbywają się posiedzenia i przechowują biblioteka 
izbiory. Bardzo ubogie to pomieszczenie, wilgotne i ciemne, 
ale w obee małych środków, jakiómi Towarzystwo rozporządza, 
nie podobna jest myślóć o wynajęciu mieszkania odpowiedniego. 

Na posiedzeniu 411 (12 Listopada 1854 r.), podano pierw- 
szą myśl przygotowania się odpowiedniego do obchodzenia jubi- 
leuszu pólwiekowéj działalności Towarzystwa. 

Na posiedzeniu 415 (12 Marca 1855 r.) postanowiono ogło- 
sić w gazetach o mającym się odbyć jubileuszu w Grudniu t. r. 
Na tómże posiedzeniu debatowano, ażeby za 25 dukatów kupić 
od d-ra de Carro pamiętniki FRANKA, rękopis w 6 tomach. Lecz 
dla braku funduszu musiano uciec się do ofiarności hr. Tyzen- 
hauza Rajnolda, który za powyższą cenę pamiętniki nabył i To- 
warzystwu ofiarował. 

Na posiedzeniu 419 (12 Czerwca 1855 r.) prezes Towarzy- 
stwa zawiadomił zebranych, ze hr. Tyzenhauz ofiarował 500 
rubli za rozprawę konkursową z okazyi jubileuszu i prosił ze- 
branych, aby oznaczyli temat przyszłój rozprawy. Ważniejsze 
tematy podali: W1ikszemski STANISŁAW: O medycynie popular- 
néj; SzZYyMKtewicz ANDRZEJ: O sposobach wykrycia fałszowania 
mąki i drugich przedmiotów żywności; Apamowicz: O koltunie, 
stanowi on chorobę sui generis, czy crisis innych cierpień; pocho- 
dzi z przyczyn endemicznych właściwych Litwie it. d. Po- 
„nieważ temat o koltunie odpowiadał i życzeniu hr. Tyzenhau- 
zena, przeto postanowiono prosić Ministra o dozwolenie ogło- 
szenia konkursu; ABICHTOWI zaś poruczono napisać program 
konkursu. Dnia 7 Grudnia odbyło się posiedzenie komitetu 
jubileuszowego, a.w dniu 12 grudnia odbyła się uroczystość ju- 
bileuszowa, według z góry ułożonego programu. Po wysłuchaniu 


Mszy św. u Ś-go Jana, zebrali się w sali posiedzeń członkowie 
igoście. Po przybyciu gubernatora, zagaił posiedzenie prezes 
ADAMOWICZ mową, w języku francuzkim, o znaczeniu Towarzy- 
stwa lekarskiego i jego historyi w Wilnie; następnie sekretarz 
WIKSZEMSKI STANISŁAW przeczytał urzędowe sprawozdanie ro- 
czne, a dr. OHAWŁOWSKI w rozprawie: Progressus medicinae in 
primo dimidio XIX seculi, wyłożył w języku rosyjskim niektóre 
postępy i odkrycia w medycynie. Następnie odczytano reskrypt 
ministra, upoważniający Towarzystwo do ogłoszenia warunków 
konkursu do nagrody i sam program tegoż konkursu. Uczta do- 
pełniła uroczystości. W kilka dni późnićj deputacyja w imieniu 
Towarzystwa, z WAGNEREM, członkiem założycielem na czele, 
udała się do Połuknia, majętności WorrGANGA i tam uprosiła 
80-letniego starca, aby sławne swe imię wpisał własnoręcznie do 
księgi złotćj. 

Na posiedzeniu 480 (12 Listopada 1856 r.) czytano odezwę 
kuratora okręgu naukowego, generała Wrangla, w którój zapy- 
tywano, do ilu stopni mrozu mogą uczniowie uczęszczać do 
gimnazyjum. Towarzystwo, nie wchodząc w rozbiór poszczegól- 
nych wypadków, odnośnie kompleksyi, ubrania, odległości mie- 
szkania, postanowiło odpowiedzieć, Ze uczniowie pierwszych 
trzech klas mogą uczęszczać do 15^R. 

Na posiedzeniu 457 czytano odezwę D-ra NATANSONA, 
w któréj prosi o wysyłanie mu protokółów Towarzystwa dla 
drukowania ich w „Pamiętniku*; odpowiedziano, że nadsyłać 
będą tylko pojedyńcze prace członków. 

Na posiedzeniu 459 komitet konkursowy pod prezydencyją 
prof. HoMOLICKIEGO, zdawał sprawę z nadesłanych 6-u rozpraw 
o kołtunie. Z tych żadna nie kwalifikowała się do nagrody, 
a jedna z nich, więcój wyróżniająca się, pozyskała accessit, Po 
wysłuchaniu powyższego sprawozdania, postanowiono: rezultat 
pierwszego konkursu ogłosić w gazetach, naznaczyć drugi z ter- 
minem również trzyletnim. Na témze posiedzeniu prezes zako- 
munikował o zbliżającym się Jubileuszu 50-letniój działalności 
lekarskiéj: KOWALSKIEGO, SEJFERTA i WOLFGANGA. Po wy- 
słuchaniu przemówienia, w któróm skreślono biografiję jubila- 
tów iich zasługi, postanowiono uczcić ich odpowiednią uroczy- 
stością. Tymczasem jeden z jubilatów, Worrcaxc, nie doczekał 
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publicznego uczczenia, gdyz 17 Maja 1859 roku życie zakoń- 
czył. Towarzystwo czynny przyjmowało udział w żałobnym 
obrzędzie. 

Na posiedzeniu 462 (26 Czerwca 1859 r.) odbył się jubi- 
leusz KowAaLSKIEGO, o którym podałem kilka szczegółów w mo- 
nografii: „Doktorowie medycyny“. 

Na posiedzeniu 472 (12 Kwietnia 1860 r.) prezes wniósł, aze- 
by aptekarze zajmowali się wychowaniem i edukacyją uczniów 
favmacyi, wykładając im lekcyje farmacyi i nauk przyrodni- 
czych. Inspektor zarządu lekarskiego, obecny na posiedzeniu, 
obiecał wpłynąć, ażeby ten projekt był urzeczywistniony. , 

W dniu 3 Sierpnia 1860 roku odbył się pogrzeb profesora 
ABICHrA. Towarzystwo in corpore przyjmowało udział, a wice- 
prezes WikszEMSKI mową uczcił pamięć zasłużonego profesora 
i członka Towarzystwa. 

Na posiedzeniu 491 (13 Stycznia 1862 r.) wybrano komitet 
pod prezydencyją prof. KORZENIEWSKIEGO, dla rozpatrzenia na- 
desłanych rozpraw konkursowych o kołtunie. 

Na posiedzeniu 504 (12 Kwietnia 1862 r.) członek REY- 
KOWSKI Donar wniósł, aby rozprawy czytane na posiedzeniach 
przez członków, przedewszystkiém były drukowane w zbiorach, 
mających być wydanómi przez Towarzystwo. 

Na posiedzeniu 510 (13 Stycznia 1864 r.) zebrali się apte- 
karze w celu wyboru dyrektora oddziału farmaceutycznego. Pre- 
zes w przemówieniu swojóm zwrócił uwagę na ważność farmacyi 
i stanowisko aptekarzy w społeczeństwie, następnie wymienił 
wielkie niektórych zasługi i zakończył wspomnieniem pośmier- 
tnóm o KAROLU WAGNERZE, b. aptekarzu, ostatnim członku— 
założycielu Towarzystwa, obywatelu ziemskim, który zakończył 
życie w majętności swojćj, Soleczniki, w powiecie wileńskim. 

Na posiedzeniu 516 (12 Czerwca 1864 r.) zdawał sprawę 
z czynności swoich, komitet dla zbadania parchów w Wilnie. 

Zbliżając się do końca naszego sprawozdania, pozostaje 
nam dopowiedziéé słów kilka o stanie biblioteki i gabinetów 
w końcu tego okresu. 

Biblioteka za czasów Uniwersytetu i pierwszych lat 
Akademii, prawie że nie istniała. Kilkadziesiąt dzieł i rozpraw, 
nadesłanych przez różnych uczonych europejskich i złożonych 
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przez członków miejscowych, stanowiło cały zasób. Członkowie, 
jak to zaznaczyliśmy, korzystali z biblioteki uniwersyteckiej, 
pózniéj akademickićj. Gdy téj ostatniéj nie stało, biblioteka 
Towarzystwa zaczęła stopniowo wzrastać z pism peryjodycznych, 
które prenumerowano, i z darów w książkach przez różne osoby. 
Główne ofiary pochodzą od D-ra PRZEBOROWSKIEGO, prof. agro- 
nomii FRYCZYŃSKIEGO, prof. WOLFGANGA, prof. ADAMOWICZA, 
prof. ABicara; Doktorów Grassa, KOWALSKIEGO i długoletnie- 
go a bardzo zasłużonego bibliotekarza, RENIERA. Prócz tych 
pomniejsze dary wpływały bez przerwy i tym sposobem w końcu 
roku 1864, czyli okresu, na którym kończymy naszą relacyję 
0 Towarzystwie, było w Bibliotece 8006 tomów. 

Gabinet anatomo-patologiczny. Prace członków 
Towarzystwa z anatomii patologicznój weszły do składu gabi- 
netu uniwersyteckiego; gdy więc zbiory Akademii wywieziono 
do Kijowa, Towarzystwo pozbawione zostało własnych zbiorów. 
ADAMOWICZ, którego zasługi dla Towarzystwa nie są dotych- 
czas należycie ocenione, pierwszy wpłynął na założenie gabi- 
netu przy Towarzystwie, ofiarując na początek 43 preparaty 
niektóre z nich znakomicie odrobione. Późnićj prof. Leoxow 
także się przyczynił swómi darami, i od téj chwili gabinet, sto- 
pniowo wzrastając, doszedł w końcu 1864 r. do 152 preparatów. 

Gabinet farmakologiczno-farmaceutyczny. Za- 
łożony w r. 1842 przy pomocy ApAMOWICZA przez dwóch apte- 
karzy wileńskich JUSTYNA KUSZEWICZA i FRYDERYKA WOELCKA, 
w następnych latach dzięki ogólnemu poparciu nie tylko apte- 
karzy wileńskich i lekarzy, ale i osób prywatnych, doszedł 
w końcu 1864 r. do 600 numerów. 

Gabinet mineralogiczny. Powstał głównie po śmier- 
ci WOLFGANGA z daru rodziny zmarłego. Gabinet ten kilku- 
nastu zaledwie egzemplarzami wzbogacony, liczył w końcu 1864 
r. 2049 numerów. 

Archiwum  uporzadkowal pierwszy Dr. MoszyŃski 
JULIAN. Znajdujemy w niem wiele ciekawych dokumentów 
urzędowych, autografów znakomitych ludzi, rozprawy czyty- 
wane różnemi czasy przez członków, dyplomata i inne pamiątki 
i rzeczy rzadkie. 
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ROZDZIAŁ XLII. 


Członkowie czynni i korespondenci. 


(Z wykazaniem rozpraw nadesłanych lub czytanych przez 
autorów na posiedzeniach Towarzystwa i ze szezególném uwzglę- 
dnieniem prac, które się nie pojawiły w wydawnictwach Towa- 
rzystwa). 

Abernethy Jan w Londynie. Słynny chirurg (1763—1831). 
Pierwszy podwiązał tętnicę biodrowa (1796), wybrany na człon- 
ka w r. 1823. Nadesłał dla Towarzystwa własne dzieło: Sur- 
gical observations on local diseases and on aneurisms, Londyn 
1804, 8-0. 

Abicht Adolf, prof. Akademii, wybrany w r. 1823, zakoń- 
czył życie w r. 1860. W r. 1852 czytał: ¡O wodach mine- 
ralnych Birsztafiskich. 

Adamowicz Adam Ferdynand. Wybrany na członka w-r. 
1825. Od roku 1840 najczynniejszy członek i wieloletni prezes. 
Zaledwie część rozpraw czytywanych przez niego na posiedze- 
niach podajemy ponizéj. O wielu znajdujemy tylko wzmianki 
bez podania tytułu: W roku 1829 czytał: 1, Historia quatuor in- 
fantum in uno domo brevissimo tempore demortuorum absque cognita 
causa a magistro medicinae Guze conscriptas et observatus. W roku 
1842 czytał. 2. O życiu i pracach barona Larrey'a, 3. 
Kratkij oczerk djejstwij Imperatorskawo wilen- 
skawo medicinskawo obszczestwa. 


= TA — 


W r. 1849. 4. Notitia de observationibus D-ris ALADANI DE 
LALIBARDE. 

W r. 1853. 5. Observationes collectae ex operibus auctorum 
quibus spontanea evolutio pilorum confirmutar possibilitas, in cy- 
stide eorum que praesentia in vesica, ovariis aliisque organis corporis 
humani, 

W r. 1854. 6., biografije członków: MORAWSKIEGO, FISZERA, 
RYMKIEWICZA, SIEWRÓKA i REYNHARDA. 7. Historyja cesar- 
skiego Towarzystwa lekarskiego wileńskiego od założenia do 
roku 1842. 

W r. 1855. 8. O celach i historyi Towarzystwa lekarskiego 
w Wilnie (po francuzku w czasie uroczystości jubileuszowćj). 

W r. 1859. 9. Czytał biografije prof. WOLFGANGA. 

W r. 1862. 10. De magnetismo animale, 

W r. 1864. 11. De Echinococco et cysticerco celuloso, Structura 
vermium. modum quo formam Thaeniae excipiant atque ope vasorum 
lymphaticorum et sanguineorum in varia organa hominis transean 
expliare studebat. 12. Extrophia vesicae urinariae, 13. De tinea. 14 
De neuralgia scapulo costalis, 15. De anevrysma cordis. 16. De 
struma in Lithuaniae. 

Adamowicz Jan, brat poprzedzajacego, aptekarz w Grodnie, 
wybrany został na członka w r. 1843. 

Albers I. A. dr. med. w Bremie, wybrany na członka w r. 
1815, umarł dnia 24 Marca 1821 roku. Nadesłał dla Biblioteki 
Towarzystwa słynne swe dzieło: De tracheitide infantum. Lipsk, 
1816 4-0, za które otrzymał 6000 franków nagrody, wyznaczonéj 
przez Napoleona. ; 

Aleksander. General, Sztab-doktór armii angielskiéj, słu- 
żył w Ost-Indyi, wybrany na członka w roku 1824, zakończył 
życie w r. 1860. Słynny okulista. Pierwszy w Londynie do- 
konał operacyi zaćmy, przy cięciu górnóm rogówki. 

Alibert I. L. dr. med., lejb-medyk dworu francuzkiego, wy- 
brany na członka w r. 1807. 

Anders August, dr. med. Sztab-lekarz, wybrany został 
w r. 1807. 

Angioli Jan dr. m. w Pizie, wybrany został w r. 1810. 

Angioli Józef dr. m. w Pizie, wybrany został w r. 1810. 


— 175 — 


Arejula dr. m., lekarz dworu hiszpańskiego, wybrany został 
w r. 1807. 

Arendt Andrzej dr. m. naczelny lekarz szpitala w Symfe- 
ropolu, ostatecznie prezes Towarzystwa lekarskiego w Odessie, 
wybrany w r. 1852, 

Arendt Mikołaj dr. med. i chir. Naczelny lekarz szpitala 
artyleryi w Petersburgu, wybrany został w roku 1822. 

Armstrong Jan w Londynie wybrany został w roku 1828, 
Umarł dnia 12 Grudnia 1829. Słynny lekarz w szpitalu londyń- 
skim dla chorób gorączkowych. 

Arnold Christian dr. med. w Warszawie, wybrany został 
w r. 1819. 

Assalini P. dr. med. i chir. w Medyjolanie, wybrany został 
na członka w r. 1814, umarł w Neapolu w r. 1846. Słynny oku- 
lista włoski, uczeń Scarry. Towarzyszył Napoleonowi w wy- 
prawach do Rosyi; wówczas to poznajomił się z Towarzystwem 
wileńskićm i do jego Biblioteki nadesłał: Discorso sopra un nuovo 
stromento per lestrazione della cateratta. Pawia 1792 8-0. 

Auer (von) Wiktor dr. med. ordynator szpitala S-go Jakóba 
w Wilnie, wybrany został w r. 1860. 

Autenrieth Jan Henryk Ferdynand, wybrany został w roku 
1831. Umarł 2 Maja 1885 r. Słynny z swych lekcyj o tyfusie 
brzusznym, którą to formę chorobową pierwszy tak nazwał. Był 
uczniem JANA PIOTRA FRANKA, podczas pobytu tego ostatniego 
w Pawii. 

Auverth Aleksander dr. med. rzecz. rad. stanu, prof. zwy- 
czajny w Moskwie, wybrany został w r. 1853. 

Awłosewicz Anioł, medyko-chirurg w Wilnie, wybrany zo- 
stał w r. 1887. 

Baehr Jerzy dr. med. rad. stanu, naczelny lekarz szpitala 
wojskowego w Wilnie, wybrany został w r. 1843. 

Baehrens dr. med. w Rydze, prezes tamecznego Towarzy- 
stwa lekarskiego, wybrany w r. 1846. 

Balk D. G. prof. m. w Dorpacie, wybrany został w r. 1807. 

Bałwański Antoni dr. med. członek zarządu lekarskiego 
w Grodnie, wybrany został w r. 1858. 

Barankiewicz Maciéj dr. med. i chir. w Wilnie, wybrany 
został na członka w r. 1809. 
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Czytał w r. 1814: Observationes practicas de vomitu chronico 
varia ez causa veniente. 

W r. 1815.  Considerationes de effectu vaccinae ex ejus quo ad 
aetatem non proportionata insitione, 4-0 str. 14. 

W r. 1819 czytał: 1. Observatio usum secalis cornuti in la- 
bore partas spectantes, 2. Historia vomitus nigri. 

W roku 1826. O pewnym uzytku belladony w ro- 
dzeniu, 4-o str. 14. 

W r. 1820. Historia haemorrhagiae uteri intemae, 

W r. 1829 zakończył życie. 

Baranowski Antoni dr. med. nadesłał w roku 1859: Kilka 
uwag o użyciu lekarskiem kali hydrojodici; wybrany zo- 
stał na członka w tymże roku, w kilka tygodni późnićj zakończył 
życie w Abele, w Nowoaleksandryjskim powiecie. 

Bartoszewicz Adam, prowizor w Kownie, wybrany został 
na członka w r. 1861. 

Bartoszewicz Józef dr. med. Inspektor zarządu lekarskiego 
w Wilnie, wybrany został na ezlonka w roku 1860, umarł 
w roku 1870. 

Bartoszewicz Józef Aleksander, dr. med. z Wilna, wybrany 
został w r. 1848, umarł w Kownie w r. 1867. 

Batalin Maciéj dr. m. i chir. rad. st. główny Sztab-doktór 
1 armii w Mohilewie, wybrany został w r. 1821. 

Bartholomeus Teodor dr. med. chirurg J. C. W. Konstan- 
tego Pawłowicza w Warszawie, wybrany na członka w r. 1812. 

Barkman Jan dr. med. w Wilnie, prof. Akademii, wybra- 
ny został na członka w r. 1820. 

Bącewicz Jan dr. med. w Warszawie, wybrany został na 
członka w r. 1885. 

Becu August dr. med. Członek założyciel. W roku 1811 
czytał: Observatio circa lac viridescens Prussiatem ferri continens. 
Umarł w r. 1824. 

Beer Józef G. dr. med. prof. okulistyki w Wiedniu, wybra- 
ny został w r. 1817, umarł w r. 1821. Słynny profesor wiedeń- 
ski. Józer FRANK, podczas pobytu swego w Wiedniu w r. 1815, 
zapisał się na listę jego uczniów i liczył się do najpilniejszych 
między słuchaczami, ze wszystkich stron świata przybywający mi. 
Dla nas ma BEER szczególniejsze znaczenie. FRANK powró- . 
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ciwszy do Wilna, usilnie zalecał, aby wysłać do Wiednia które- 
go ze zdolniejszych adjunktów i urządzić samodzielną klinikę 
oczną przy Uniwersytecie. Ówczesny zarząd uniwersytecki 
w części tylko spełnił żądanie FRANKA, wysłał bowiem HERBER- 
SKIEGO do Wiednia, dla studyjowania chorób ocznych, a otwo- 
rzenie kliniki pozostawił na dalszy plan, który się nigdy nie 
ziścił, przynajmniéj za czasów Uniwersytetu. W Akademii 
Okulistyka stanowiła wprawdzie przedmiot oddzielny, przez pro- 
fesora chirurgii wykładany, lecz kliniki, jakićj się FRANK nie- 
gdyś domagał, również nie było. 

Begin L. |. dr. med. prof. w Paryżu, wybrany został w roku 
1828, profesor szkół wojskowo-lekarskich, reformator patologii 
chirurgicznej w duchu nauki BRoussars; umarł 13 Kwietnia 
1859 roku. 

Bell Karol w Londynie, wybrany został na członka w roku 
1823, umarł w r. 1842.. Znakomity fizyjolog, pierwszy wykazał 
oddzielne wyjścia nerwów ruchowych i czuciowych w rdzeniu pa- 
cierzowym. Wogóle z pomiędzy wielu jego znakomitych dzieł, 
zasługuje na szczególną: uwagę dzieło o układzie nerwowym 
dzieło to jest rozpowszechnionóm w Europie w przekładzie Rou- 
BERGA: CH. BELL s Physiologische und pathologische Untersuchungen 
des Nervensystems. Berlin 1832 8-0. 


Bellingieri C. F. dr. med. w Turynie, nadesłał rękopis p. t. 
Disputatio de medulla spinalis nervisque ex ea proeuntibus w roku 
1827, poczóm wybrany został na członka. Zakończył życie 
w r. 1848. 


Berends.. dr. med. w Wilnie, operator przy miejscowym 
zarządzie lekarskim, wybrany został na członka w r. 1824. Nastę- 
pnie był Inspektorem zarządu lekarskiego w Białymstoku, skąd 
nadesłał w r. 1826 rozprawę: De novo contra rabiem remedio. 

Bernard Jan dr. med. Inspektor zarządu lekarskiego 
w Wilnie. Wybrany został na członka w roku 1817 czytał: 
1. Tractatum de plica. 2. Mémoire sur l'utilité du charbon. 

W r. 1818. Observatio de hydrops anasarca; w roku 1819: de 
cura herniarum incarceratarum i następujące rozprawy: Animadver- 
siones de hypocondriacis; — Betrachtungen über das frühe Beerdigen 
der Juden und die Mittel es zu verhindern. 


* 

W r. 1826: Commentatio de indole et cura scroplularum i Ob- 
servalionem de usu Belladonae in quibusdas partus anormalis. 

Bernatowicz Aleksander, lekarz w Wilnie zamieszkały, 
późnićj w Ostrowiu, wybrany na członka w r. 1863. 

Bertrand l. C. dr. med. lekarz wojsk francuzkich, zamie- 
szkały w Wilnie, czytał na posiedzeniu towarzystwa w r. 1814: 
Mémoire sur l'epidemie qui a regnós en Lithuanie de Van 1812. 
W tymże roku wybrany został na członka. 

Besser Wilibald dr. med. prof. botaniki w Krzemieńcu, wy- 
brany został na członka w r. 1818. 

Bętkowski Nikodem dr. med. w Bochni, w Galicyi, wybrany. 
został w r. 1860. 

Bidder Henryk dr. med. Inspektor zarządu lekarskiego 
w Mitawie, wybrany został w r. 1827. 

Bideaux Józef dr. med. w Wilnie, wybrany został w r. 1831. 

Bielawski Franciszek dr. med. w Moskwie, wybrany został 
w r. 1853. i 

_Bielawski Wincenty, aptekarz-w-Fulczynie, wybrany został 
w r. 1821. 

Bielecki Jan dr. med. Inspektor lekarski okręgu wojsko- 
wego w Wilnie, wybrany został w r. 1868. 

Bielkiewicz Adam dr. med. wybrany został w roku 1821. 
W r. 1822 czytał: Observationes de morbo coeruleo in puella et prae- 
paratum pathologicum exhibuit. Umarł w r. 1840. 

Biełokrilin Aleksiéj dr. med. subinspektor akademii wileń- 
skićj, wybrany został w r. 1821. 

Biesiekierski Henryk, lekarz wileński, operator przy miej- 
scowym zarządzie lekarskim, wybrany został w r. 1348. 

Biett Laurent w Paryżu, wybrany został w r. 1828; umarł 
3 Marca 1840. Słynny dermatolog, następca na katedrze J. h. 
d ALIBERT a. 

Biliński Benedykt, lekarz miejski w Wilnie, wybrany został 
w r. 1852. 

Blane Gilbert, baronet lejb medyk dworu angielskiego, wy- 
brany został w r. 1807. 

Błaszczykiewicz Sebastyan dr. med. adjunkt uniw. wileñ.; 
wybrany został w r. 1807, umarł w r. 1818. 

Bode Jan dr. m. w Petersburgu, wybrany został w r. 1807. 


Boduszyński Jan dr. med. profes. terapii i kliniki w Kra- 
kowie, wybrany w r. 1819. 

Boer tukasz dr. med. prof. akuszeryi w Wiedniu, wybrany 
zostal w r. 1817. Umarl w r. 1835. Slawny reformator w dzie- 
dzinie poloznictwa i gynekologii. Przekonal on, ze Entbindungs- 
kunst wiecéj szkody, niz pozytku przynosi. 

Bojanus Ludwik prof. wileński, wybrany został w r. 1806, 
umarl 5 Kwietnia 1827. 

Boiseau w Paryżu, wybrany został w r. 1828. 

Bologna Jakób dr. med. inspektor wód Rocoaro we Wlo- 
szech, wybrany został w r. 1858. 

Borkum Karol, aptekarz w Wilnie, wybrany został w roku 
1842. Czytał w tymże roku: Observatio de concrementis calcareis 
in sacco Moschi moschtferi obviis, 

Borkum Teodor, prowizor w Wilnie, wybrany zostal w r. 
1863, czytał w r. 1864: de aloetico principio amaro. 

Borsuk Benedykt dr. med. i chir. adjunkt uniwers. wileńsk. 
wybrany został w r. 1806, umarł w r. 1808. 

Bosiacki Feliks, naczelny lekarz szpitala S-go Jakóba 
w Wilnie, wybrany w r. 1845. 

Bouillaud Jan prof. med. w Paryżu, wybrany został w roku 
1858. Jeden z najznakomitszych uczniów Broussais, przed- 
stawiciel ,fizyjologieznéj medycyny*; zasłużony odnośnie cho- 
rób serca i reumatyzmu stawowego. Wsławił się, chociaż nie- 
stety na watlój podstawie wywody swe opierając, dowodzeniem, 
że gorączka pochodzi od zapaleń wewnetrznéj błony serca i na- 
czyń, a zatem winna być usuniętą za pomocą obfitych upustów 
krwi kilkakrotnie po sobie następujących. 

Brame Karol dr. med. profesor w Tour, wybrany został 
w.r. 1862. 

Brandeburg Fryderyk, aptekarz w Połocku, wybrany został 
w r. 1818. 

Braun Jan dr. med. i chir. okulista, prosektor anatomii 
w Wilnie, później profesor anatomii, fizyjologii i medycyny sę- 
dowój w Kazaniu, gdzie na stanowisku Rektora zakończył 
życie w roku 1819. Był członkiem założycielem Towarzystwa 
lekarskiego w Wilnie. 
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Bredow K. dr. med. w Nowoaleksandrowsku okolo Peters- 
burga, wybrany zostal w r. 1843. 

Bricheteau lzydor w Paryżu, wybrany został w r. 1828. 

Briotet Jakób, Członek założyciel, umarł w r. 1819. 

Brodie Benjamin Collins w Londynie, wybrany został w r. 
1823, umarł w r. 1862. Był uczniem ABERNETAY ego, wsławił 
sig opisaniem nerwic stawowych i nawiercaniem kości w celu 
wypuszczenia ropy. Ta metoda terapeutyczna pierwszy raz 
przez niego byla stosowaną. 

Broussais Józef Franciszek Wiktor, naczelny lekarz i prof. 
szpitala Val de Grace w Paryżu, wybrany został w roku 1823, 
umarł 17 Listopada 1838. Twórca slynnéj teoryi o „irytacyi*. 
Przez długi czas teoryja jego „fizyjologicznej medycyny* była 
panującą na Litwie, dla tego niektórzy uczeni wileńscy, poświę- 
cali jéj specyjalne studyja. Broussais jakkolwiek publicznie 
głosił, że jego teoryja jest oryginalną, mimo tego zapożycza się 
u Browna i Witalistów. Łatwo dowieść powyższego, prze- 
czytawszy studyjum RYMKIEWICZA o téj teoryi. Kardynalna 
różnica pomiędzy BRowN'em a BRoussars polega na tém, że 
Brown (porównaj studyjum nasze o ŚNIADECKIM JĘDRZEJU), 
źródło choroby widzi w ,draznieniu*, BRovssars w „zapaleniu* 
Broussais zaprzeczał wpływom endemicznym i epidemicznym, 
a terapiję oparł przeważnie na miejscowym upuście krwi. Mimo, 
że dzięki teoryi Bnoussais'go, potoki krwi ludzkiéj niepotrze- 
bnie popłynęły, jednakże położył on zasługi dla nauki, które są 
dzisiaj znane powszechnie. Wykazał bowiem korzyści metody 
analityeznéj, terapii dyetetycznéj i był za ograniczeniem leczenia 
drażniącego. 

Brykow Jan dr. m. w Petersburgu, wybrany został w r. 1845. 


iński Er dr. med. w Pińsku, nadesłał rozprawę: 
Observationes de acupunctura, a w następnym 1827 roku wybrany 
został na członka. Czytał w tymże roku: Observationes novae in 
diversos morbos. 


Buchner Fryderyk A. prof. farmacyi w Landshut, wybrany 
zostal w r. 1820. 


Bujalski Eliasz profes. akademii petersburgskiéj, wybrany 
zostal w r. 1822. 
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Bujko Konstanty, lekarz wileński, wybrany został w r. 1863. 

Buksza Karol, lekarz wileński, wybrany został w r. 1852. 

Bursy Karol, lekarz mitawski, wybrany został w r. 1834. 

Busch Jan dr. med. rad st. akademik w Petersburgu, wy- 
brany został w r. 1818. 

Celiński Józef prof. farmacyi w Warszawie, wybrany zo- 
stał w r. 1820. 

Chałubiński Tytus, prof. kliniki w Warszawie, wybrany zo- 
stał w r. 1862. 

Chanow, dr. med. w Petersburgu, wybrany został w r. 1835, 
umarł w r. 1862. 

Chawłowski Mikołaj Ksawery dr. m. członek zarządu le- 
karskiego w Wilnie, wybrany został w r. 1852. Na jubileuszo- 
wóm posiedzeniu Towarzystwa w roku 1855, czytał:  Uspiechy 
w medycynie w pierwoj połowinie XIX wieka, 

Chiarugi Wincenty dr. med. we Florencyi, wybrany został 
w r. 1823. Słynny psychiatra, znany także jako dermatolog. 
Pochodzi! z Empoli, gdzie się urodził w r. 1759, zakończył życie 
w r. 1828. 

Chodkiewicz Aleksander hr., znakomity chemik polski, wy- 
brany został w r. 1820. 

Chodorowski Andrzéj dr. med. Inspektor i akuszer wybrany 
został członkiem w r. 1837. 

Choński Kazimierz dr. med. wybrany został w roku 1839. 
Czytał w r. 1846: De syphilide secundaria ad methodum Ricordii 
curanda. W r. 1847: Articulum de therapia cholerae; w r. 1849, 
Zdanie sprawy z postępów terapii ogólnćj. Nade- 
słał z Żytomierza w roku 1857: O wodach mineralnych 
w Pougue. Cortez Peruvianus zaleca się jako środek 
skuteczny przeciw rozwiniętój wściekliźnie (Aydro- 
phobia) fol str. 6. 

Chrościcki Aleksander, aptekarz w Wilnie, wybrany wr. 
1845. Na posiedzeniu Towarzystwa w r. 1847 czytał: Diarium 
febris nervosae lentae filiae ipsius 7 mensium, morbo ad finem vergente. 
absque ullo fere praevio dolore pars maxillae inferioris cum dentibus 
secessit quod usui calomelani tribuit, Descriptionem et partem maxillae 
societati obtulit. 
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Choulant Ludwik dr. med. w Dreźnie, wybrany został w r. 
1848, umarł 18 Lipca 1861 r. Wsławił się jako historyk medy- 
cyny. Głośne są jego dzieła: Biblioteca medico-historica i Ge- 
schichte der anatomischen Abbildung, Leipzig 1852 fol. minór. 

Cloquet Juliusz w Paryżu, wybrany został w r. 1828, umarł 
w r. 1840. Znakomity profesor chirurgii. Wsławił się napi- 
saniem klasycznego dzieła o chirurgii, w któróm wykazał mię- 
dzy innómi przyczyny uwięzienia przepuklin. Również on pierw- 
szy z chirurgów dokonał operacyi na osobie bedacéj pod wpły- 
wem hypnotyzmu (w r. 1829). 

Collet Augustyn dr. med. wolno-praktykujący w Nowo- 
gródku, wybrany w r. 1625, przedstawił w tymże roku: Mémoire 
sur une maladie de V Ukraine, 

Conquest w Londynie, wybrany został w r. 1828. 


Cooper Astley w Londynie, wybrany został w roku 1823, 
umarł 12 Lutego 1841 roku. Słynny anatom angielski i jeden 
z najznakomitszych chirurgów XIX wieku. Jako przykład jego 
smialéj odwagi chirurgicznéj, historycy medycyny przytaczają 
podwiązanie przez niego aorty brzusznéj u odźwiernego parla- 
mentu, w r. 1817, z dobróm zejściem. 

Cooper Samuel w Londynie, wybrany został w roku 1823, 
umarł w r. 1848, był krewnym poprzedniego, wsławił się wyda- 
niem słownika chirurgicznego. 

Corvisart |. N. baron, prof. w Paryżu, wybrany został w r. 
1807, umarł w roku 1821. Do roku 1807 zajmował się jako pro- 
fesor kliniki i wówczas to zasłynął jako wielki diagnosta. Con- 
VISAROWI zawdzięcza „perkusyja* rozpowszechnienie. W na- 
uce o chorobach serca zajmuje on pierwszorzędne miejsce. Od 
r. 1807 był lekarzem nadwornym Cesarza Napoleona. 

Crichton Aleksander rz. rad. st. lejb-medyk dworu cesar- 
skiego w Petersburgu, wybrany na członka w r. 1807. Słynny 
psychiatra. Wywodził choroby umysłowe od zboczeń ciała za- 
równo jak i od duszy. 

Cywiński Zenon dr. med. okulista przy okręgu wojskowym 
w Wilnie, wybrany został w r. 1858. 

Czarnowski Stanisław dr. med, w Wilnie, wybrany został 
w roku 1824, umarł w roku 1856. 
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Czeretowicz Antoni dr. med. i chir. w Grodnie, wybrany 
został w r. 1808. 

Czermak Juliusz dr. med. prof. fizyjologii w Wiedniu, wy- 
brany został w r. 1888. 

Czermiński Walenty dr. med. w Żytomierzu, wybrany został 
w r. 1828. Nadesłał w r. 1821: Observatio, medico-practicas. binas 
illas melancholiae; septemque variorum hepatis morborum, W roku 
1822: Observationes duae de hernia umbilicali congenita ligatura ope- 
radicitus curata. W r. 1823: De enteritide traumatica. W r. 1824: 
De tumore palpebris inferioris cystico, W następnych latach nad- 
syłał prace treści homeopatyeznéj, lecz te nie były rozbierane 
na posiedzeniach Towarzystwa, i dla tego dokładnie nie umiemy 
oznaczyć ich tytułów. 

Czetyrkin Roman dr. med. w Warszawie. Wybrany został 
w r. 1885. Nadesłał w roku 1834: Dissertatio de stipitibus guaco. 
W r.1852: Nastawlenie o leczenii pojawiwszagosia 
w nastojaszcze wremia grippa. M. S. autograf. 

Dambre dr. med. w Belgii, wybrany zostal w r. 1860. 

Davis w Londynie, wybrany zostal w roku 1828. 

De Carro Jan dr. med. w Karlsbadzie, wybrany zostal 
w r. 1855. y 


De la Flize Dominik, wybrany został w r. 1835. 25 P 4 eh uef 


Derszkoff Felicyan dr. med. w Wilnie, wybrany został w r. 
1827, umarł w r. 1828. 

Des Cotes Jan dr. med. W Białej SACRUM wybrany został 

19M WS A 

Desgenettes R. baron dr. med. gulis w Paryzu, wybrany 
zostal w r. 1812. 

Desmarres L. A. prof. okulistyki w Paryzu, wybrany zostal 
w r. 1858. 

Dieffenbach Jan Fryderyk prof. ehirurgii w Berlinie, wy- 
brany został w r. 1843, umarł w r. 1847. Jako chirurg zajmuje 
pierwszorzędne miejsce nie tylko w Niemczech. Wsławił się 
głównie zastosowaniem w praktyce przelewania krwi (Die 
Transfusion des Blutes und die Infusion der Arzeneien in die Blut- 
gefdsse. Berlin 1828 8-0), tenotomiją i operacyjami plastycznemi. 
(Ueber die Durchschneidung der Sehnen und Muskeln. Berlin 1841 
8-0 i 20 tablic litograficznych). 
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Dietl Józef. rektor Uniwersytetu Jagiellohskiego, wybrany 
zostal w r. 1862. 

Dobrowolski Wincenty dr. med. hof.-medyk w Petersburgu, 
wybrany zostal w roku 1822, 

Doebereiner |. W. profes. chemii w Jenie, wybrany zostal 
w roku 1820. 

D'Outrepont Józef, prof. akuszeryi w Würtzburgu, wybra- 
ny został w roku 1820, umarł w r. 1845. 

Dreisig Wilheim prof. terapii i kliniki w Charkowie, wy- 
brany został w roku 1818, umarł w 1820. 

DropsyJózef-de-m.-w-Zaslawiu, wybrany zostal w r. 1861. 

Drzewicki Hipolit dr. m. w Warszawie, nadeslal w r. 1829: 
Observationes nonnullas practicas; wybrany zostal w r. 1830. 

Dubielewski... wybrany zostal w r. 1837. 

Dubois Fryderyk, Sekretarz akademii lekarskiéj w Pary- 
zu, wybrany został w roku 1858. Wsławił sie swém dziełem 
Kloges. Paryż 1864, 8-0 2 tomy przez nie bowiem zajął pierw- 
szorzędne miejsce między historykami medycyny. 

Duncan Andrzój dr. med. prof. w Edymburgu, wybrany zo- 
stał w roku 1807. 

Duncan junior, prof. w Edymburgu, wybrany został w r. 1807. 

Dupuytren Wilhelm, profes. w Paryżu, wybrany został w r. 
1823, umarł 7 Lutego 1835 r. Między chirurgami francuzkiemi 
w XIX wieku zajmuje pierwszorzędne miejsce. Wielu z wy- 
chowańców szkoły lekarskiéj wileńskićj pod jego kierunkiem 
dopełniało swych chirurgicznych wiadomości. Sławnym był 
technikiem, jako operator; sławnym był na katedrze jako mistrz 
słowa. Również zasłużył się dla nauki przez urządzenie kate- 
dry anatomii patologicznój (właściwie mówiąc przeznaczył 
200000 franków na jój założenie) i założenie gabinetu anatomo- 
patologicznego (Musée Dupuytren). 

Dworzaczek Karol Ferdynand dr. med. W Warszawie, wy- 
brany zostal w roku 1855. 

Dybek Ksawery dr. fil. med. i chir. profes. kliniki w War- 
szawie, wybrany został w roku 1822. 

Dyrwiański Jan dr. med. w Szkudach. W roku 1815 nade- 
slal: Historia Hydrocephali acuti. W r. 1820 wybrany został na 
członka nadesłał: De hydrocele et febrae nervosae. 
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Dzondi dr. med., profes. okulistyki w Halli, wybrany zostal 
w roku 1824. 

Eberlein Franciszek dr. med., Inspektor zarządu lekarskie- 
go w Kijowie, wybrany został w r. 1826. 

Eck T. H. dr. med., prof. w Berlinie, wybrany został w roku 
1845, umarł w r. 1848. 

Eichwald Edward dr. med., profes. zoologii w Petersburgu, 
wybrany został w roku 1842, 

Eliński Józef dr. med., wybrany został w r. 1822. 

Eliński Mikołaj dr. med. i chir. b. prof. chir. w Krakowie. 

Eneholm Eliasz dr. med., Inspektor wojskowy lekarski na 
Litwie, członek założyciel. 

Enochin Jan r. tajny, Ib.-med. dworu petersburgskiego, wy- 
brany został w r. 1858, umarł w 1863 w Paryżu. 

Esquirol Stefan dr. med., naczelny lekarz szpitala obłąka- 
nych w Alfort, wybrany został w r. 1823, zakończył życie w r. 
1840. Uczeń PINELA. Założyciel pierwszój kliniki psychiatry- 
cznój w Paryżu (1817). Naczelnik zakładu obłąkanych w Cha- 
renton. Był bardzo względnym dla młodych lekarzy polaków, 
z ramienia Uniwersytetu i Akademii wileńskićj wysyłanych dla 
dopełnienia edukacyi zagranicę. 

Fijałkowski Ignacy dr. med. i chir. w Warszawie, wybrany 
został w r. 1822. 

Filomatyckij Aleksy prof, w Moskwie, wybrany został w r. 
1842, umarł w r. 1849. 

Fiorentini Leopold ordynator szpitala Sawicz w Wilnie, 
wybrany został w r. 1852. 

Fischer Adam dr. m. w Wilnie, wybrany został w r. 1832. 

Fischer Gotthelf de Waldheim dr. med., rad. st., prof. w Mo- 
skwie, wybrany został w roku 1822. Słynny naturalista, prezes 
Towarzystwa przyrodniczego moskiewskiego. 

Formey Jan Ludwik dr. med, 1b.-med. Króla pruskiego 
w Berlinie, r. tajny, wybrany został w r. 1807, umarł w r. 1828. 
Słynny praktyk berliński, eklektyk, szanujący wszystkie zdania 
a z każdego korzyść dla cierpiacéj ludzkości usiłował wyciągnąć. 

Fourcroy A. F. hr. Członek Instytutu francuzkiego, wybrany 
został w r.«1607, umarł w roku 1809, Słynny chemik francuzki 


Stan nauk lkr. [50] 
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który klasyczne swe prace z dziedziny chemii organicznéj pola- 
czył z medycyną, i uczynił z nich podporę fizyjologii. 

Fowelin Karol wybrany został w r. 1864. 

Franceschi Jakób dr. medycyny w Luca, wybrany został 
w roku 1828. 

Frank Jakób dr. medycyny w Kraslawiu, wybrany został 
w roku 1807. 

Frank Jan Potr dr. med. i chir. prof. kliniki, rz. rad. stan., 
wybrany został w r. 1807, umarł w 1821. O znakomitym profe- 
sorze nie podałem na str. 426, mówiąc o klinice terapeutycznéj, 
biograficznych danych. Dopelniam tego obecnie w jak najkrót- 
szój formie. Urodził się 19 Marca 1745, w Rotalben, przy Zwei- 
briiken. Do nauk przykładał się w szkole pijarskićj w Rastadt, 
Metz i Nancy. Pomimo chęci rodziców, aby został księdzem, 
udał się do Heidelberga i zaczął studyjować nauki lekarskie, 
gdzie w r. 1766 stopień doktora pozyskał. W r. 1769 zamieszkał 
w Rastadt jako lekarz nadworny, załogowy i sądowy. Od roku 
1772 do 1784 był fizykiem miasta Rastadtu i zajmował się 
w Bruchsal wykladem anatomii, fizyjologii i położnictwa dla 
akuszerek. W r. 1784 powołany został do Gietyngi na profesora 
kliniki, lecz po roku przeniósł się do Pawii, gdzie wielką sławę 
pozyskał. Na stanowisku jeneralnego Dyrektora wydziału zdro- 
wia w Lombardii położył duże zasługi; a gdy szczęśliwie doko- 
nał przeobrażenia urządzeń sanitarnych w armii austryjackićj, 
pozyskał posadę Dyrektora ogólnego szpitala w Wiedniu i pro- 
fesora kliniki lekarskiéj. W roku 1804 powołanym został do 
Wilna, gdzie klinikę założy]: a powierzywszy ją swemu synowi 
JózErowi, wyjechał do Petersburga, gdzie przyjął obowiązki 
lekarza przybocznego Cesarza Aleksandra. Mimo znakomitego 
uposażenia, pobyt w Petersburgu źle wpływał na jego zdrowie, 
dla tego już w r. 1808 porzucił Petersburg i zamieszkał w Wie- 
dniu. Od roku 1809—1811 mieszkał we Freiburgu, a następnie 
powrócił do Wiednia, gdzie zakończył życie dnia 24 Kwietnia 
1821 roku. Słynnym był jako klinicysta i autor szczególnie 
dwóch dzieł: polieyi lekarskiéj, które jest pomnikowóm, stanowi 
bowiem podwalinę tój umiejętności i De curandis hominum morbis 
epitome. Najlepszą biografiję stanowią pamiętniki syna jego Jó- 


Uu) 22 


ZEFA, które w autografowanym rekopisie posiada Biblioteka To- 
warzystwa lekarskiego wileüskiego. 

Frank Józef. Inicyjator i członek założyciel Towarzystwa 
lekarskiego. Był jednym z najpracowitszych sekretarzy. Z li- 
cznych jego prac, czytywanych na posiedzeniach miesięcznych, 
doszły nas następujące: 

Z r. 1809. 1) laboribus societatis triennio elapso. 

Z r. 1815. 2) Descriptio tumoris ovari sinistri, 

Z r. 1817. 3) De singulari febrium intermittentium indole. 

Z r. 1818. 4) De morte subita ex ruptura rami dextri arteriae 
pulmonalis, 5) Observatio angoris pectoris, morte terminati; 6) Ob- 
servatio de morbis cordis. 

Z roku 1819. 7) Historia leprae geminae cum plica polonica; 
8) Observatio arteriae iliaceae sinistrae obliteratae; 9) De fungo hae- 
matode vesicae. 

Z roku 1820. 10) Tractatum de variola modificata. 

Umarł 6 Grudnia 1842 w Como. 


Frank Ludwik 1b.-medyk dworu W. Ks. Parmy i Placencyi 
wybrany zostal w r. 1807. 


Frankowski Władysław, sztab-lekarz w Charkowie, akuszer 
przy tamecznym zarządzie lekarskim. Wybrany w roku 1848, 
nadesłał w r. 1855: Czetyre słuczaja izleczenia 
wodianki (hydrops) rwotnym kamniem. 

Frey Jakób dr. m. w Warszawie, wybrany został w r. 1855. 

Freyer dr. med., prof. uniw. w Warszawie, wybrany został 
w roku 1822. 


Friedeburg Karol, dr. med. i chir. Inspektor zarządu lekar- 
skiego w Wilnie, wybrany został w roku 1823. Na posiedzeniu 
w roku 1824 czytał: Expositio doctrinae novae physiologicae D-ris 
BROUSSAIS maximo vero ejus methodus medendi, . 

Friedlander Joachim, dr. med w Kamieńcu Podolskim. Wy- 
brany y został w roku 1809. Umarł" w Brodach dnia 1 Kwietnia 
1845 roku. 

Gajewski Szymon dr. med., lb.-medyk w Petersburgu, wy- 
brany został w r. 1822. 

Gałęzowski Ksawery dr. med. w Paryźu, wybrany został 

w roku 1861. 


[50*] 
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Gałęzowski Seweryn dr. med. Czytał: de acupunctura. Wy- 
brany zostal w roku 1825. 

Garlshore Jan dr. m. w Londynie, wybrany zostal w 1. 1827. 

Gase Jan dr. med., lekarz wojsk francuzkich w Tulezynie, 
wybrany został w r. 1814, umarł w Paryżu w r. 1848. 

Gąsiorowski Ludwik dr. med. w Poznaniu, wybrany został 
w roku 1853, umarł w r. 1863. Autor słynnego dzieła: Zbiór 
wiadomości do historyi sztuki lekarskićj 
w Polsce od czasów najdawniejszych, az do 
najnowszych, (Poznań 1839—1855 8-o, nakład autora i Żu- 
pańskiego I str. 390 + II. str. VII. 475, VIII. -+ III. str. IX 710. 
XIX +1V. str. 415 XLVUI), Urodził sie w okolicach Wielunia, 
w Rudzie, dnia 25 Sierpnia 1807 roku. Do nauk gimnazyjalnych 
przykladal sie w Poznaniu, uniwersyteckie studyjowal we Wro- 
cłąwiu, gdzie w roku 1835 po obronieniu rozprawy: Brevis rei 
medicae in Polonia delineatio ab antiquissimis temporibus usque ad 
4.1506. Vratislaviae typ. Fritschii 1835, 8-o k. 2, str. 59. Diss. 
inaug, stopień doktora medycyny pozyskał. Od roku 1836 za- 
mieszkał w Poznaniu i oprócz praktyki lekarskićj żywo zajmował 
się wszystkiémi sprawami, mającómi na celu dobro powszechne- 
Ciekawóm jest życie tego cichego lecz niezmiernie wpływowego 
człowieka. On to z doktorem MaRciNKkoWskiM założył w roku 
1842 Towarzystwo, zadaniem którego było zakładanie ochronek 
dla biednych dzieci. A Towarzystwo naukowój pomocy ileż za- 
wdzięcza GąsroRowskiemu? Pierwszemu z tych Towarzystw . 
przewodniczył po śmierci MARCINKOWSKIEGO f. j. od roku 1848. 
Był nauczycielem w szkole akuszerek w Poznaniu od roku 1837 
do 1846. 

Oprócz cytowanych rzeczy wydał jeszcze: Rozprawa wy- 
świecająca historyję zaprowadzenia kanonikatu, 
Doktora medycyny przy wszystkich kościołach ka- 
tedralnych polskich w ogólności, aw szczególności 
zaś o zaprowadzeniu tegoż kanonikatu przy kate- 
drze gnieznieüskiój i poznańskiej. Poznań 1859, 4-0 
str. 86. 3 tablice. 

Pełen zasług dla historyi medycyny w Polsce zakończył 
życie w roku 1863, Życiorys jego wraz z portretem zamieścił 
Tygodnik Ilustrowany w Nr. 251 z r. 1864. 
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Gąsowski... lekarz domowy Tyszkiewiczów z Czerwonego 
dworu pod Kownem, wybrany został w roku 1862. Nadesłał 
w tymże roku: Jnvaginatio intestini ilii cum eliminatione partis 
adfectae. 

Giese Ferdynand prof. farmacyi w Charkowie, pózniéj re- 
ktor Uniwersytetu w Dorpacie, profes. chemii, wybrany zostal 
w r. 1807, umarł 22 Maja 1821, majaelát-36. Pochodził z Ber- 
lina, autor wielu dzieł naukowych. 

Gliszczyński Adam dr, med. w Warszawie, wybrany został 
w r. 1860. 

Gmelin Aleksander aptekarz w szpitalu Ś-o Jakóba w Wil- 
nie, wybrany został w r. 1850. 

Godlewski Ignacy, lekarz powiatu wileńskiego, wybrany 
został w r. 1835. 

Góhling Karol, inspektor akademii wileńskićj, wybrany zo- 
stał w roku 1835. 

Goelis Leopold dr. med. w Wiedniu, wybrany został w r. 
1816, umarł w r. 1828. Najznakomitszy z lekarzy chorób dzie- 
cięcych bieżącego wieku. Wsławił się jako dyrektor szpitala. 
dla dzieci w Wiedniu. 

Goercke Jan dr. med, generał Sztab-chirurg wojsk pruskich 
w Berlinie, pózniéj dyrektor akademii wojskowéj lekarskićj, 
wybrany został w r. 1810, umarł w Potsdamie w 70-ym roku 
Życia dnia 30 Czerwca 1822 r. Pierwszy zreformował nie tylko 
slużbę zdrowia w ogólności, ale szczególniejsze położył zasługi, 
urządzając w armii pruskiéj rozmaite sanitarne urządzenia, ja- 
kich przed nim nie było. 

Goesling Mikołaj dr. med, generał Sztab-doktór 1 armii za- 
chodniéj w Wilnie, wybrany został w r. 1812. 

Gołębiowski Ignacy '), dr. med. w Kamionce, wybrany zo- 
stał w r. 1850. W r. 1870 nadesłał: Dwa wypadki no- 


1) Na stroniey 665 podaliśmy w przypisku krótką wiadomość o meda- 
lach, dawanych jako nagrody dla eelujących uczniów, szkoły lekarskićj wi- 
leńskićj; tamże podaliśmy in extenso Świadectwo z czasów Uniwersytetu na 
otrzymanie takićj nagrody. Obecnie podajemy kopiję ze świadectwa Akade- 
mii, na otrzymanie medalu srebrnego. Oryginału udzielił nam łaskawie Sza- 
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sacizny wydarzone u ludzi dozorujacych 
konie. 


Gorski Batys Stanisław wybrany został w r. 1832, umarł 
w roku 1864. 

Grabowiecki Józef dr. med. w Świsłoczy. Nadesłał w roku 
1815: Historia fistulae ventriculi. Wybrany został w roku 1816. 
Czytał w r. 1824: Observationes de anthracibus ex usum carnium 
animalium lienitide laborantum. 

Grabowski Ludwik dr. med. w Warszawie, wybrany został 
w roku 1850, nadesłał w tyraże roku: De oleo jecoris aseli dis- 
sertatio, 

Grabowski Stefan, lekarz z powiatu słuckiego, nadesłał 
w r. 1862: Obserwacyje pokąsanych 59 ludzi, przez 
wilka wściekłego we wsi Ewangeliszcze, w mają- 
tku Usowo obywatela Rejtana. 

Graeffe (von) Albrecht, prof. okulistyki w Berlinie, wybra- 
ny został w roku 1858. 

Graeffe (von) Edward dr. med. w Berlinie, wybrany został 
w roku 1829. 

Graeffe Karol Ferdynand profes. chirurgii w Berlinie, wy- 
brany został w r. 1822, umarł 1840 roku. 

Grass Chrystyan dr. med. w Wilnie, wybrany został w r. 
1822, umarł w roku 1863. 


mowny Jubilat DoNAr REYKOWSKI, za eo Serdeczne Mu składamy podzię- 
kowanie. 

Caesarea medico-chirurgica Academia Vilnensis viro docto, primae 
classis medico IGNATIO GOŁĘBIOWSKI. Academiae, collegium in eximiae dili- 
gentiae Tuae morumque integerrimorum memoriam argenteum hunece nummum, 
Caesareis sumptibus excusum, uno omnium consensu, in Te conferendum de- 
crevit. Macte virtute Tua, vir-egregie, initamque firmo pede prosequere viam. 
Jece laurum Tibi Sospita promittit Dea, qni indefessa, solicitaque manu salu- 
tarem alueris artem! Vilrae MDCOCXXXVI Anni 17 die Mensis Decembris. 

Imperatoriae medico-chirurgicae Academiae Praeses. 

O. Kyuxoccnii. 

A consiliis status actualibus i t. d. (tu nastepuje szereg tytulów i spis 
orderów, zajmujący dziewięć wierszy drobnego druku). 

Secretarii vices gerens Acad. Adjunetus. Josephus Korzeniewski, 

Nr. 672. (L.S) 
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Green Jan dr. med. w Londynie, wybrany zostal w r. 1824. 

Gregory James dr. med. w Edymburgu, wybrany zostal 
w r. 1807, umarł w roka 1821. Był jednym z najsławniejszych 
praktyków angielskich. Nauczyciel JĘDRZEJA ŚNIADECKIEGO 
podczas pobytu tego ostatniego w Edymburgu. 

Groedinger Józef Maksymilian lekarz miasta Wilna, na- 
czelny lekarz szpitala żydowskiego, wybrany został w r.:1859. 

Gromow Sergiusz dr. med. Akademik w Petersburgu, wy- 
brany został w roku 1819. 

Gros Ludwik w Kazaniu, wybrany został w r. 1850, 

Gruma Grzymałło Konrad dr. med. Sztab-lekarz glównéj 
kwatery wojsk w Mohylewie, nadeslal w r. 1821: Historia ane- 
urysmatis aortae ascendentis et arcus aortae, wybrany zostal 1823 r. 
Podpisywal sie takze Grumy v. Grum. Rodzina jego pocho- 
dzila ze Zmudzi. Urodzit sie w r. 1794 w Mohilewie. Pier- 
wotnie do nauk przykladal sig w miescie rodzinnem a nastepnie 
w Uniwersytecie wileüskim na koszcie skarbu studyjowal me- 
dycyne od roku 1815. W roku 1817 pozyskał stopień kandydata 
filozofii, lekarzem został w roku 1819, medyko-chirurgiem w r. 
1820. W r. 1821 mianowany był lekarzem Żandarmskiego pułku. 
w Warszawie. Dnia 10 Października 1823 roku promowany 
w Wilnie na doktora medycyny. Rozprawa inauguralna jest nam 
nieznaną. W r. 1828 przeniesiony został na starszego lekarza 
do léjb-gwardyi draguńskiego pułku. Po powstaniu 1831 roku 
uwolniony ze służby wojskowéj, został w roku 1833 członkiem 
fizykatu, a od roku 1837 do 1842 był sekretarzem departamentu 
lekarskiego w Ministeryjum Spraw Wewnętrznych. Następnie 
zaliczał się do urzędników departamentu lekarskiego, skąd po- 
zyskał uwolnienie w roku 1847. Z. inicyjatywy departamentu 
iprzy znacznym zasiłku rządowym zaczął wydawać w Rosyi 
pierwszą gazetę lekarską pod tytułem Druh Zdrawia, od 1833 
do 1866 roku. Zakończył życie w r. 1874 jako rzeczywisty radca 
stanu. Był bardzo płodnym pisarzem. Liczne jego artykuły, 
sprawozdania i postrzeżenia lekarskie znajdują się w redago- 
wanój przez niego gazecie. Nie wymieniamy ich dla tego, że 
je bardzo starannie zebrał, ułożył i drukiem ogłosił dr. med. 
ZmMIEJEW W pracowitém swóm dziele: Ruskije wraczy pi- 
satjeli str. SÜin. Tam więc odsyłamy chcących poznajomić 


sie z obszerną działalnością literacką uczonego lekarza. Na- 
tomiast poniżój podamy niektóre prace albo oddzielnie wydane 
lub tóż ogłaszane w innych czasopismach. 1) Nabliudienije 
M. Ch. K, Grumy o glistach projewszych piszczepri- 
jomnoje gorło (W. M. Z. 1823 2 ID. 2) Trojekratnaja 
operacija zajaczej guby u mładienca sdjełannaja 
Grumom (Trudy ruskich wraczej I 220). 3) Bolezni mozga 
S.-Peters. 1836 8-o. 4) Radikalnoje leczenije pachomo- 
szcznych gryż. S.-Peters. 1837, 8-0, 4 nlb. IV 114 (premiow.). 
5. Dobryj sowiet matieram, S.-Peters. 1838, 8-0. 6) Ru- 
kowodstwo dla priwiwanija predochranitjelnoj 
ospy S.-Peters. 1841, 8.0 4 nlb. IV 133 2 nlb. 7) Ruk o wod- 
stwo k wospitaniju i sochranienju zdaro wia dje- 
tiej. S.-Peters, 1843—45 8-o I str. XII 344 IV; II 2 nlb. 376; 
IM 2 nib. 405. 8) Druh matjerej ili połnoje Rukowod- 
stwo kak preduprezdat' raspozna wat i leczit dje- 
tskija balezni domasznimi sredstwami. S.-Petersburg 
1846—1848, 8-o I str. IV 217; IL str. 259 IIl. 9) Djejstwije 
minieralnych wod na czełowieczeskij organizm. 
Zagranicznyja mineralnyja wody. S.-Petersburg 1858, 
16-0 2 nlb. XVIII 356. 10). Połnoje sistjematiczeskoje 
iprakticzeskoje opisanie mineralnych wod, le- 
czebnych griaziej i kupanji w Rossijskoj Impierji 
S.-Petersburg 1855, 8-0 I stron. VII 412; II stron. 286 XXII. 
11) Aforyzmy Patologjii tjerapji. S.-Petersburg 1870, 
8-0 str. 184. 

KoświŃski w „Słowniku lekarzów polskich (stron. f56) po- 
daje rozprawe“: De herniotomia. Vilnae, jako inauguralną bez 
oznaczenia drukarza i czasu jój wyjścia. O jego pracach, od- 
noszących się. do kołtuna, mówiliśmy powyżćj na str. 242 (XCI). 

Griinberg Leon dr. med., lekarz powiatu w Zasławiu, wy- 
brany został w roku 1834. : 

Gründel Dawid Hieronim prof. chemii i farmacyi w Dorpa- 
cie, wybrany został 1807 roku. 

Gryzer Barttomiéj aptekarz w Wilnie. Wybrany został 
w roku 1819, umarł 12 Kwietnia 1822 roku. 

Gutt Ferdynand dr. med. w Wilnie, wybrany został w roku. 
1825. W roku 1830 czytał: De ruptura uteri, 
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Gutt Jerzy, aptekarz wileński, członek założyciel Towa- 
rzystwa. 

Guze Rudolf dr. med. w Wilnie, wybrany został w r. 1832. 

Hackenschmidt Teodor dr. med. w guberni Podolskićj, wy- 
brany został w roku 1818 ————— — 

Haygarth Jan dr. med. w Batt, wybrany został w r. 1807. 

Hamel Józef dr. med., wybrany został w r. 1821. 

Hamolecki Władysław dr. m. w Połtawie, pózniéj w Ucia- 
nie, wybrany został w roku 1861. 

Hechell Fryderyk dr. med. w Ucianie, wybrany został w r. 
1820, pózniéj prof. w Krakowie, umarł w roku 1352. 

Heiman Aleksander dr. med. w Wilnie, wybrany został 
w roku 1832. 

Heiman Hertz dr. med. w Wilnie, lekarz dyrekcyi poczt. 
Członek założyciel Towarzystwa. W roku 1807 czytał: Obser- 
vationem practicam de transitu febris nervosae in maniąm. 

Heiman Rudolf, prof. w Moskwie, wybrany zostal w r. 1842. 

Heine Maksymilian dr. med. w Petersburgu, wybrany zostal 
w roku 1846. 

Heinrich Teodor dr. med. w Warszawie, wybrany zostal 
w roku 1836. = 

Heinrich Teodor aptekarz w Warszawie, wybrany został 
w roku 1843. 

Heinschker A. Sztab-lekarz w Kiejdanach, wybrany został 
w roku 1820. Umierając w roku 1826 przekazał Towarzystwu 
1000 tomów dzieł i instrumenty chirurgiczne. 

Heiroth Teodor rad. st. lejb-medyk dworu w Petersburgu. 
Prof. terapii i kliniki w akademii medyczno-chirurgicznéj, dy- 
rektor departamentu wojenno-lekarskiego, wybrany został w r. 
1813, umarł w Petersburgu w roku 1828. 

Helbich Adam, dr. med. w Warszawie, wybrany został 
w roku 1843. 

Hendel Stanistaw, dr. med., w Petersburgu, wybrany costa 
w roku 1862. 

Herberski Wincenty dr. med., prof. w Wilnie, wybrany zo- 
stał w roku 1813, umarł w 1827r. Na stronicy 433 niniejszój 
pracy podaliśmy niektóre szczegóły, tyczące się profesury HER- 
BERSKIEGO, obecnie podajemy pare dat biograficznych. Podpi-- 


sywal się: WINCENTY WŁADYSŁAW HERBURT Z FULSZTYNA HER- 
BERSKI, przynajmnićj w moim zbiorze autografów. mam taki 
podpis. Pochodził ze Słonima, gdzie się urodził w 1784 roku. 
Początkowe nauki pobierał w miejscowój szkole XX. kanoników 
lateraneńskich, podobno był nawet w nowicyjacie i ćwiczył się 
w teologii. W roku 1803 zaczął się w Wilnie przykładać do 
nauk przyrodniczych. W roku 1804 wyjechał do Petersburga 
itam poświęcać się zaczął agronomii. Agronomem nie został, 
ale miał sposobność wyuczyć się po angielsku; w Instytucie pe- 
tersburgskim wysłuchał kursu fizyki, chemii i teoryi gospodar- 
stwa wiejskiego. W roku 1806 powrócił do Wilna i zaczął stu- 
dyjować nauki lekarskie. Jakiś czas był pomocnikiem BRIO- 
TET'a przy wykładach chirurgii. W roku 1812 pozyskał stopień 
doktora medycyny. W r. 1814 po śmierci BŁASZCZYKIEWICZA, 
FRANK zalecał HERBERSKIEGO na Adjunkta, rektor ŚNIADECKI 
sprzeciwiał się temu, kierując się zasadą, że im dluzéj młody 
uczony będzie zastępcą, to w oczekiwaniu awansu gorliwiéj 
będzie spełniał obowiązki. Prócz tego z licznych zastępców 
można wybrać najgodniejszych. Starania FRANKA odniosły je- 
dnakże pożądany skutek, albowiem HerBERSKI mianowany Zo- 
stał adjunktem i pomocnikiem profesora kliniki terapeutycznéj. 
Po śmierci NISZKOWSKIEGO, HERBERSKI W ciągu jednego roku 
wykładał kurs chirurgii praktycznćj (1816/17). Dzięki szcze- 
gólniejszemu poparciu FRANKA, HERBĘRSKI W końcu 1817 roku 
wysłany został do Wiednia dla studyjowania oftalmologii u BE- 
ERA. Z Wiednia udał się do Paryża i dopiero w roku 1823 po 
sześcioletnim pobycie zagranicą powrócił do Wilna, gdzie po 
wyjeździe FRANKA do Włoch, zajął jego miejsce w Uniwer- 
sytecie. 
Heiisinger Chrystyan Fryderyk profes. w Wiirzburgu, wy- 
brany został w roku 1828. 
X imly Karol, wybrany został w roku 1823, umarł 23 Marca 


1837 roku. Słynny uczeń RicurERA A. G. Pierwszy zapro- 
wadził w Niemczech (Jena, Getynga) wykład kliniczny oftal- 
mologii. 

Hirszfeld Ludwik dr. med. w Warszawie, wybrany został 
w roku 1861, umarł 10 Maja 1876r. Pierwszorzedny anatom, 
autor sławnego dzieła: Névrologie ou description et iconographie 
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du systéme nerveuz et des organes des sens de l'homme it. d. Ouvra- 
ye adopté par le Conseil supérieur de l'instruction publique. Paryż 
1853, 4-o str. III 367 i 92 tablice. Jako profesor Szkoly Glów- 
néj warszawskiéj zasluzyl sie dobrze spoleczeüstwu, wzboga- 
cając ojczystą literature znakomitém dziełem: Anatomia 
opisowa ciala ludzkiego, Warszawa 1860 — 1870. 
Cztery tomy w pięciu częściach. Życiorys wraz z portretem 
ogłosił Tygodnik Ilustrowany 1876, Nr.21 (Girszrowr); i Kłosy 
1876 Nr. 569 (Łuczkiewicz). Dokładną bibliografiję podał Słow- 
nik lekarzów polskich 172. 
- Hodgson Wilhelm wybrany został w r. 1823. 

Hoffmann Fryderyk dr. med. profes. botan. w Warszawie, 
wybrany został w roku 1820, umarł w roku 1821. 

Hoffmann Jakób Fryderyk dr. med. profes. med. w Warsza- 
wie, wybrany został w roku 1822. 

Hołowiński Antoni dr. med. wybrany został na członka 
w roku 1830, czytał: de pityriast. 

Home sir Eyerard w Londynie, wybrany został w r. 1823» 
umarł 31 Stycznia 1832 r. Słynny chirurg angielski i autor wielu 
- dzieł ważnych jak np. O ropie i o zwężeniu przełyku. 
Podobno wiele dzieł, pozostałych po Johnie Hunterze w rękopi- 
sie, przywłaszczył sobie i wydał pod swojóm imieniem. 

Homolicki Michał dr. med. prof. wybrany został w r. 1815. 
W tymże roka czytał: Historyja szczególnego zranie- 
nia kiszek, zawierająca w sobie opisanie soku żółciowo-pan- 
kreatycznego i wiele doświadczeń z nim poczynionych. Czytał 
w roku 1817: Prolusionem de observationum scribendarum ratione. 
Umarł w roku 1861. 

Hoppe Dawid Henryk prof. nauk przyrodn. w Ratysbonie, 
wybrany został w r. 1822, umarł w Lutym 1847 roku. 

Horainow Paweł, lekarz wojskowy, wybrany został w roku 
1822, nadesłał: Animadversiones quaedam medico-practicas de phtht- 
st pulmonali. 

Horlacher Krzysztof lekarz powiatu w Windawie, wybra- 
ny został w r. 1834. 

Horn Ernest prof. w Berlinie, wybrany został w roku 1823, 
umarł w r. 1848, słynny klinicysta i autor dzieł z działu medy- 
cyny wewnetrznéj. 
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Horodecki Ignacy, adjunkt mineralogii w Wilnie, wybrany 
został 1922, umarł 1824 roku. 

Hott Ludwik w Lubarze. Wybrany został w roku 1852. 
Nadesłał w r. 1853: Historia de angina pectoris post rheumatismum 
acutum articulorum; w roku 1858: De miasma et febre, 

Hreczyna Tadeusz dr. med., lekarz powiatowy w Hizydze 
na Kamezatce, wybrany członkiem w roku 1818. Nadesłał w r. 
1817: De morbis illius regionis (Kamczatka) popularibus. 

Hubczenko Andrzéj Sztab-lekarz. Naczelny lekarz szpitala 
wojskowego w Wilnie. Został wybrany w roku 1849. 

Hufeland Krzysztof Wilhelm, Lejb-med. prof. uniw. w Ber- 
linie, wybrany został w roku 1807, umarł 25 Sierpnia 1836 roku. 
Jeden z najsławniejszych lekarzy, profesorów i autorów w pierw- 
széj ćwierci bieżącego wieku. Stanowił główną podporę teoryi 
witalistycznój; lecz równocześnie, gdy upadek na duchu, spowo- 
dowany poniżeniem narodu wskutek zwycięstw Napoleona, 
ustał, a nieprzełamana, jak się zdawało, nienawiść do francuzów 
przełamaną została, wówczas i ruch naukowy wywołany przez 
BicHar we Francyi, przeniknął do Niemiec, a rzecznikiem 
tój waznéj sprawy był HureLaNp. Napisał bardzo wiele dzieł, 
lecz co najważniejsza, to czasopisma, które redagował, Te bo- 
wiem przez swój wpływ dodatni najwięcój przyczyniły się, że 
ruch nankowy w Niemczech zaczął się szybko rozwijać. 

Hübbenet Christian dr. med., profes. w Kijowie, wybrany 
został w roku 1864, 

Hiibenthal Karol medyko-chirurg, inspektor zarządu lekar- 
skiego w Witebsku, wybrany został w roku 1820. 

Ibell von Rudolf dr. med. w Ems, wybrany został w r. 1852. 

Inoziemcow Aleksy profesor w Moskwie, wybrany został 
w roku 1842. 

Isenflam Tomasz dr. med., prof. w Dorpacie, wybrany z0- 
stał w roku 1810. | 

Isfording J. dr. med., naczelny lekarz armii austryjackiéj, 
wybrany zostal w roku 1827. 

Ivan, baron, doktór korpusu inwalidów w Paryżu, wybrany. 
został w roku 1812. 

Iwaszkiewicz Bronisław lekarz miejski w Wilnie, wybrany 
został w roku 1864. Czytał w tymże r. następujące rozprawy: 


Nr. malin 


1) Observatio de tumore cystico hepatis. 2) De autopsia asthmatici 
subito de mortui 66 annorum. 1 

Jadelot J. Fr. N. dr. med., naczelny lekarz szpitala dziecię-. 
cego w Paryżu, wybrany został w 1809 roku. ` 

Jaffa... dr. ze Zwinogródka, nadesłał w r. 1825: Observatio 
de priapismo diuturno. 

Jakowicki Ignacy profes. mineralogii, lekarz wolno-prakty- - 
kujący w Wilnie, wybrany został w roku 1846, umarł w tym- 
że roku. 

Jakubowski Józef dr. med. w Krakowie, wybrany został 
w roku 1885. 

Janicki Józef w Wilnie, wybrany został w r. 1859, czytał: 
Observationes de hysteria apud mares. 

Janikowski Andrzéj dr. med., prof. w Warszawie, wybrany 
został w roku 1848, umarł 1864 roku. 

Jankowski Józef dr. med. w Wilnie, pózniéj w Traszku- 
nach, wybrany został w roku 1820. 

Janowicki Paweł, dr. med. w Olsiadacb, wybrany został 
w roku 1827. 

Jasiński Józef dr. med. w Wilnie, wybrany został w r. 1814. 

Jawłowski Onufry w Wilnie, wybrany został w r. 1829. 

Jelachich Franciszek profes. w Kazaniu, wybrany został 
w roku 1842. 

Jenner Edward dr. med. w Londynie, wybrany został w r. 
1807, umarł 26 11823. Powszeclinie jest rzeczą wiadomą, że 
JENNER pierwszy szczepił krowiankę. Pierwsze to szczepienie 
dokonał 14 Maja 1796 roku przenosząc ropę krowianki z ręki 
Sarah Nelmes, na ośmioletniego chłopca Jamesa Phipps z po- 
myślnym skutkiem. 

Jobert de Lamballe prof. chir. w Paryżu, wybrany został 
w roku 1858, umarł 1867 roku. Sławny operator przetoki pę- 
cherzo-pochwowój, która to choroba była przed nim uważana 
za nieuleczalną. KoORZENIEWSKI JÓZEF podczas swego pobytu 
w Paryżu, wyóćwiczył się pod kierunkiem JoBekRra w tój ope- 
racyi, i często ją późnićj stosował w Wilnie, zawsze z dobrym 
skutkiem. 


Johne Antoni, aptekarz wileński, wybrany został w r. 1846. 
Czytał: De potione Riveri, 
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Jones Edwinus Goddam, wybrany został w r. 1823. 

Judycki Józef dr. med. w Wilnie, wybrany zostal w r. 1811. 
Na posiedzeniu Towarzystwa czytał w r. 1815: Observationem 
medicarum de rant vomitu rejecta, W roku 1816: Observatio febrae 
nervosae typhoideae balneo fluviatili feliciter sanatae, W roku 1819: 
Polypi uterini ligaturae ope ablati, 

Jundziłł Bonifacy Stanisław wybrany został w r. 1822. 

Jiingcken J. C. prof. w Berlinie, wybrany został w r. 1848, 
umarł 8 Września 1875. Pierwszy w Berlinie prowadził wy- 
kłady kliniczne z oftalmologii (1818). 

Kaczkowski Karol dr. med. w Krzemieńcu, wybrany został 
w r. 1822. Czytał w r. 1821: Observationes de plica. W r. 1824 
nadesłał: De plica polonica. W roku 1827: Observationes in varios 
morbos. 

Kamieński Jan, lekarz miejski w Rydze, wybrany został 
w r. 1842, umarł w roku 1858. Na posiedzeniach czytał: Rys 
krótki choroby plucnéj, w bieżącym 1826 roku na bydło 
panującćj, 4-0 krt. 8. 

Karaczarow Piotr dr. med. lekarz wojskowy, wybrany 
został w roku 1846. Czytał: Operacya anewryzmy ob- 
szczawostwoła prawoj sonnoj arteryi. Umarł w Swie- 
cianach w roku 1855. 

Karczewski Leonard w Wilnie, wybrany został w r. 1855, 
umarł z suchot w 1860 roku. 

Karwacki Aleksander dr. med. w Warszawie, wybrany zo- 
stał w roku 1861. 

Kastner K. W. G. profes. chemii i fizyki w Halli, wybrany 
został w roku 1820. 

Kautzmann dr. med. profes. w Dorpacie, wybrany został 
w roku 1810. 

Kern Wincenty dr. med. profes. chir. w Wiedniu, wybrany 
został w roku 1814, umarł 1827 roku. Stał na czele szkoły chi- 
rurgicznój wiedeńskićj. Uprościł terapiję chirurgiczną, podobnie 
jak Born ginekologiczną, zaprowadził opatrywanie ran wodą 
zimną i wsławił się urządzeniem pierwszój sali operacyjnćj 
(1807) w Wiedniu. 

Kielgstaedt Henryk r. st. wybrany został w r. 1815. 

Kirghoff dr. med. i chir. wybrany został w r. 1837. 
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Klimkiewicz Kasper w Wilnie, wybrany zostal w r. 1809. 

Klosse Konstanty, glówny iuspektor aptek wojskowych 
w Wilnie, wybrany zostal w roku 1849, umarl w Carskiém siole 
w roku 1863. 

Kluge prof. w Berlinie, wybrany zostal w roku 1843. 

Kochański Wiktor, główny inspektor służby zdrowia w Kró- 
lestwie Polskióm, wybrany został w roku 1842. 

Koehler Ludwik, dr. med. w Warszawie, wybrany został 
w roku 1835. 

Konstantynowicz Wincenty w Wilnie, wybrany został w r. 
1848, umarł w Święciańskim powiecie w roku 1864. 

Korewa Aleksander dr. med. w Wilnie, wybrany został 
w roku 1858, czytał w roku 1862: 1) O klimacie Wilna; 
w roku 1864: 2) Praeliminaria ad praain medicam. 3) Conside- 
rations sur les eaux minérales naturelles et artificielles 1868, fol. 
stron. 14. 4) Sprawozdanie z pracy Towarzystwa za rok 1864, 
fol. 19 arkusz. 5) Ratio de morbis pertractatis in instituto vilnensi 
aquarum artificialium, relata coram societate medica die 12 Octobris 
anno 1865, fol. 7 arkuszy. 6) Nieskolko slow o spazmo- 
diczeskom kaszlje ili kokluszie 1872. 

Korowajew Władimir dr. med. prof. w Kijowie, wybrany 
został w roku 1868. 

Korzeniewski Józef dr. med., wybrany został w roku 1829. 
W roku 1880 czytał: Dissertatio de extirpatione uteri, W y. 1885: 
De fractura ossium artificiali atque expositionem apparatus ad fractu- 
ras ossium extremitatis inferioris. 

Korzun Pawet, w Mozyrze wybrany zostal w r. 1855. 

Koskowski Henryk prowizor w Wilnie, wybrany został 
* w roku 1859, czytał: Analyza chemiczna wód birsztań- 
skich i złożył rękopis: Chemia analytyczna. 

Kościakiewicz Antoni dr. med. w Paryżu, wybrany został 
w roku 1862, nadesłał: Mémoire sur la pleuropneumonie catharale 
qui a vegné au printemps de 1862 à Rive de Gier eu France. 

Kosowski Stanisław, dr. med. i chir. w Wilnie, wybrany 
został w roku 1809, umarł w Mińsku w roku 1820. 

Kowalski Józef dr. med. i chir. w Kownie, wybrany został 
w roku 1817. W roku 1827 nadesłał: . Observationes de epizootia 
aestate praeterea. regnante, W roku 1839 czytał: Duos conspectus 


|| 
|| 
4 
j 
1 
i 


— 800 — 


morborum in Nosocomio Vilnensi observatorum anno 1836—1837 
(po rosyjsku). 

Kowalski Konstanty medyko-chirurg w Elizawetgradzie, 
pózniéj (1862) naczelny lekarz szpitala wojskowego w Symfe- 
ropolu, wybrany został na członka w r. 1829, umarł w r. 1864. 

Kozieradzki Aleksander w Krzemieńcu. Wybrany został 
w roku 1845 po nadesłaniu rozprawy: De usu secalis cornuti in 
Blennorhoea, atque descriptionem decocti sub nomine judaici (mundi 
ficantis) in Volhynia usitati, Umarł w roku 1860. 

Kozłow Mikółaj dr. med. w Petersburgu, wybrany został 
w roku 1860. 

Kozłowski Jerzy dr. med. w Petersburgu, wybrany został 
w roku 1855. 

Krassowski Napoleon lekarz powiatu trockiego, wybrany 
został w roku 1860. Nadesłał w roku 1862: Sposób zama- 
wiania i leczenia wścieklizny przez Jerzego Czen- 
kę włościanina. 

'Kratzmann Emil dr. med. w Marienbadzie, wybrany został 
w roku 1848. 

Krejsig Fryderyk Ludwik dr. med. Lejb.-medyk króla Sas- 
kiego, wybrany został w roku 1818. Zakończył życie dnia 4-go 
Czerwca 1839. Słynny profesor Wirtembergski, pózniéj Drez- 
deński. Wielkiéj wartości naukowój jest jego dzieło o choro- 
bach serca; (Die Krankheiten des Herzens, systematisch bearbeitet 
und durch eigene Beobachtungen erldutert. Berlin 1814— 1817, 4-y 
tomy in 8-0), najdokladniój bowiem przedstawia ówczesny stan 
tój nauki. 

Kremer Aleksander dr. med. w Kamieńcu Podolskim, wy- 
brany został w roku 1 

Kryszka Antoni dr. mod. w Warszawie, wybrany został 
w roku 1855. 

Krzyżanowski Leopold dr. med. w Lublinie, wybrany został 
w roku 1860. 

Kuczkowski Tomasz, dr. medycyny lekarz dworu J. C. 
W. Ks. Konstantego Pawłowicza w Warszawie, wybrany został 
w roku 1821. 

Kulesza Jan dr. medycyny w Warszawie, wybrany został 
w roku 1855, 
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Kułakowski Henryk, dr. med. w Wilnie, wybrany został w r. 
1842. Nadesłał z Petersburga w roku 1847: De pathogenia pli- 
cae MS. 

Kurzątkowski Józef, Sztab-lekarz, lekarz wojskowy w Wil- 
nie, wybrany został w roku 1817. Na posiedzeniu w roku 1819 
czytał: Historia abscessus femoris cum canali intestinali nexum ha- 
bentis et historia inflammationis intestini colon letalis. W roku 1820: 
Historia parotidis per suppurationem terminatae; 2) Observatio de 
milite fulminis ictu percusso. 

Kuszewicz Justyn, aptekarz wileński, wybrany został w r. 
1843. Ozytał w r. 1846: De aqua oaymuriatica. 

Lachowicz Ludwik, medyko-chirurg w Wilnie, wybrany 
został w r. 1862, czytał: Historiae tres vulnerum sclopetarium. 

Laennec Renć Teofil. dr. m. prof. w Paryżu, wybrany został 
w r. 1823, umarł w 1826. Wynalazca auskultacyi. Padł ofiarą su- 
chot płucnych, dla zbadania których tak dzielnie pracował i dla 
wyjaśnienia ich natury dużo się przyczynił. W Wilnie pierw- 
szy HERBERSKI zaznajamiał słuchaczów swoich z nową metodą 
diagnostyczną LAENNEC'A. Cała generacyja lekarzy od r. 1824 
poczynając, kształciła się według zasad franeuzkiój szkoły, cho- 
ciaż dyrektor kliniki terapeutycznéj ŚNIADECKI (1827—1838) 
nie przywiązywał, jak się zdaje, wielkićj wagi do téj metody. 

Lafontaine Leopold dr. med. i chir. w Warszawie, Lejb- 
medyk Króla Stanisława Augusta, wybrany został w roku 1809, 
Wsławił się w Polsce (pochodził ze Szwabii z miasta Biber) 
wydawaniem czasopisma miesięcznego p. t. Dziennik Zdro- 
wia. Również zasługuje na wdzięczne wspomnienie, że zajmo- 
wał się podniesieniem miejscowych zdrojów i nawet broszury 
specyjalne w tym celu pisane, ogłaszał. Jako protochirurg ar- 
mii polskiéj wzitęy był do niewoli w Mohilewie i tam w dniu 
12 Gradnia 1812 roku życie zakończył. 

Lalib arde de Aladane dr. med. w Paryżu, nadesłał w roku 
1850: Etude sur la cholera épidemique. MS. Wybrany został 
w roku 1851. 

Langenbeck Konrad J. M., prof. chir. w Getyndze, wybrany 
został w r. 1819. 

Langenbeck Bernard, prof, w Berlinie, wybrany został 
w r. 1858. 


Stan nauk lkr. [51] 


— 802 — 


Langmajer Józef, wysłużony profesor Szkoły Glównéj 
litewskiéj, zamieszkały późnićj w Wiedniu, wybrany został w r. 
1807, umarł w r. 1810. 

Larrey Dominik Jan baron, główny chirurg gwardyi fran- 
cuzkićj w Paryżu, wybrany został w roku 1812, umarł w roku 
1842. Słynny chirurg polowy armii francuzkićj. Wielkiój do- 
niosłości naukowéj są jego obserwacyję chirurgiczne, na placu 
bitew zdobyte. Wiadomo, ze LarreY był nieodstępnym towa- 
rzyszem Napoleona w dwudziestu pięciu kampaniach, sześćdzie- 
sięciu bitwach i przeszło czterystu potyczkach. Prócz tego 
urządzenia wojskowo-sanitarne, pod jego kierunkiem jako na- 
czelnego lekarza armii francuzkiój dokonane, zjednały mu wiel- 
ką slawe i wdzięczne u potomności wspomnienie. Pamięć LAR- 
REY a uczczono trzema pomnikami w Val de Grace, gdzie był 
profesorem, w Akademii lekarskiój i w Torbes. 

Larrey Hipolit Lejb-medyk Napoleona III, wybrany został 
w r. 1858. 

Lasegue Karol dr. med. profes. w Paryżu, wybrany został 
w roku 1860. 

Lassus Piotr, prof. chir. w Paryżu, wybrany został w roku 
1807, umarł w tymże roku. 

Laurence Wilhelm, wybrany został w r. 1828. 

Lebel Ignacy, dr. med. w Warszawie, wybrany został w r. 
1842, umarł w r. 1861. 

Lemonius J. Fr. dr. med. Naczelny lekarz szpitala wojsko- 
wego w Wilnie, wybrany został w r. 1814. 

Lenhossók Michał, profes. fizyjologii w Wiedniu, wybrany 
został w roku 1823. 

Lentzner Stanisław dr. med. w Wilnie, wybrany został 
w roku 1808. 

Leonow Jan, dr. med. profes. anatomii w Wilnie, wybrany 
w roku 1840. W r. 1842 czytał. Commentatio a se elaboratum de 
glandulo Thymo, respectu physiologica et medico-legali. 2) Cor ea 
toto atrophicum ex maniaco. W roku 1847 nadesłał z Kijowa: de 
febre puerperali dissertatio, 

Lernet Jan Nep. dr. med. w Dubnie, wybrany został w roku 
1807, umarł w Krzemieńcu W roku 1820. 
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Lesedow (von) Karol, lekarz wojskowy w Wilnie, wybrany 
zostal w roku 1863. 

Levy Demetryusz, inspektor zarządu lekarskiego w Rydze, 
wybrany został w r. 1843, umarł 1855. 

Levy Michał, prezydent akademii lekarskiej w Paryżu, na- 
czelny lekarz armii francuzkićj, wybrany został w r. 1858. 

Liboschitz Józef (z Pragi) dr. med. członek założyciel. 

Lisfranc Jakób, prof. chir. w Paryzu, wybrany został w r. 
1823, umarł 12 Maja 1847. Wsławił się podaniem przepisów 
operacyjnych. podług metody geometryeznéj, wyłuszczenia ra- 
mienia i nogi w stawie stępo-śródstopowym. Był następcą 
DUPUYTRENA, lecz nie dorównał mu pod żadnym względem. 

Lobenwein Jan, dr. med. członek założyciel. W roku 1809 
czytal: De singulari partium genitalium ab normitate nuper puero 
observato. 2) Operis Boyer: Traité complet d'anatomie. 3) Diser- 
tatio de peripneumonia recens natorum. W roku 1810. Discours 
sur letat actuel de la clinique. W roku 1811. Dzscours de congé. 
W roku 1815. Observatio de cura strumae. W roku 1817. Admo- 
nitio anatomico obstetricia -de fontanellis lateralibus. W roku 1818. 
Commentatio de signis diagnosticis mortis causam in submersione 
agnoscentis respectu medico-forensi, 2) Animadversiones de coagulo 
in sanguine submerst. 3) De ruminatione maniacarum. W roku 
1819. Observatio de suspitione veneficii, 2) Observatio de zostere 
migrante. 3) Observatio de difficultate diagnoseos generis mortis in 
submerso. 4) Descriptio cordis aneurysmatici. 5) Doctrina de ra- 
chiotomia, 

Lobstein Jan dr. medycyny, dyrektor robót anatomicznych 
w Strasburgu, akuszer. Wybrany został w roku 1819, nadesłał 
rękopis: Remarques sur la critique de ses observations d'accouche- 
mens. Umarł 7 Marca 1835 roku. Był autorem najlepszego pod- 
ówczas podręcznika Anatomii patologieznéj i twórcą muzeum 
Anatomo - patologicznego w Strasburgu. Pisał przeważnie po 
francuzku. 


Loder Christian dr. med., Lejb-medyk w Moskwie, wybrany 
został w roku 1810: 


Loewenstein Magnus dr. med, w Wilnie. W roku 1843 ezy- 
tal: Dissertatio de casu complicato diarrhoea, 
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Lonchamps Berger Józef (de) dr. med. w Mińsku, wybrany 
został w roku 1807, umarł w roku 1812. 

Lubelski Wilhelm dr. med. w Warszawie, wybrany został 
w roku 1861. 

Lucae Gustaw J. C. prof. anatomii w Frankfurcie nad Me- 
nem, wybrany został w roku 1856. . 

Ławecki Jan, prowizor w Wilnie, wybrany został w r. 1860. 
Czytał w r. 1862: O analizie chemiczaéj. Różnica 
między Cadmiumi Zincum. 

Łuczkiewicz Henryk, dr. med. w Warszawie, wybrany zo- 
stał w roka 1860. 

Macewicz Michał, aptekarz w Wilnie,, wybrany został w r. 
1819, umarł w roku 1820. 

Machcewicz Joachim Aleksander dr. med, lekarz wojskowy, 
wybrany został w r. 1820. Czytał: Miranda vcntriculi cum colon 
transverso concretio. Nadesłał z Rybińska (guber. jarosławska): 
De chronica cordis inflammatione. 2) De febre typhoidea anno 
1812—1813 regnante. W roku 1824 czytał: Observatio de morbo 
nervoso symptomatibus somnambulismi ac extaseos stipato. 2) Obser- 
vatio paralyseos per febrem sponte natura medicatrice suscitam per- 
sanatae cum Epicriso. 

Machnauer Michał aptekarz w Wilnie, wybrany został w r. 
1819, umarł w roku 1828. 

Magendie Franciszek, dr. med. w Paryżu, wybrany został 
w roku 1816, umarł w roku 1855. Wsławił się wykazaniem 
znaczenia eksperymentu w badaniach fizyjologicznych (Prócis de 
physiologie ezpérimentale) i w poszukiwaniach nad czynnością 
układu nerwowego. Jako terapeuta wahał się pomiędzy nihili- 
zmem lekarzy wiedeńskich i użyciem wielkich dawek środków 
działających gwałtownie (ob. Kloge historique de ARENA 
it. d. p. Flourens. Paris 1858, 12-0. 

Majer Józef, prof. w Krakowie, wybrany został w r. 1848. 
Słynny prezes Akademii umiejętności w Krakowie, Fizyjolog, 
antropolog i lingwista. 

Majewski Adolf. Naczelny lekarz szpitala S-go Jakóba, 
wybrany został w r. 1859. Ozytal w r. 1860: De sectione anato- 
mica monstri acephalon. W roku 1862: Historia convulstonum v. 
spasmorum clonicorum. 2) De injectione atropini subcutanea, W r. 
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1863: O leczeniu syfilis. W roku 1864. Observatio menin- 
gitidis cum emollitione cerebri et concrectione calcarea. 

Malez Wilhelm, czlonek rady lekarskiój w Warszawie, wy- 
brany zostal w roku 1848, umarl w roku 1852. 

Maleszewski Klemens, naczelny lekarz szpitala oblakanych 
w Wilnie, wybrany zostal w 1. 1835; czytal w r. 1862: de prurito 
in ano. 

Malewski Mieczystaw z Wilkomierza, wybrany zostal w r. 
1848. Nadesłał w r. 1854: Kilka słów o cholerze grasu- 
jącój w Wiłkomierzu w.r. 1858. 

Malfati J. dr. med. w Wiedniu, wybrany został w r. 1820. 

Manzini Józef dr. med. w Wiłkomierzu, wybrany został 
w roku 1820, nadesłał: Observatio de haemorrhagia conjunctivae 
oculi et de scarlatina partial, 

Marcet Aleksander, dr. med. w Londynie, wybrany zostal 
w roku 1807. 

Marcus Franciszek rz. rad. st. Lejb-medyk, prezydent Rady 
lekarskiój w Petersburgu, wybrany zostal w r. 1842. 

Matusewicz Andrzéj prof. akuszeryi Czlonek-zalozyciel. 

Meyer Karol dr. med. w Wilnie, wybrany zostal w r. 1817. 
Czytał w r. 1818: De tumore lumborum steatomatoso feliciter extir- 
pato. 2) Historia enprostotoni. W roku 1819: Tractatus de vul- 
neribus pectoris penetrantibus. 

Meyer Karol, medyko-chirurg w Petersburgu, wybrany zo- 
stal w r. 1822. 

Melier, Generalny inspektor sluzby zdrowia w Paryzu, wy- 
brany zostal w r. 1838. 

Merriman Samuel w Londynie, wybrany zostal w r. 1828, 
umarł 22 Listopada 1852 r. Słynny akuszer, autor znakomitych 
podręczników, wzór poświęcenia się jako lekarz praktyk. 

Mianowski Józef dr. medycyny w Wilnie, wybrany został 
w roku 1829. 

Mianowski Mikołaj dr. med. prof. akuszeryi, wybrany został 
w r. 1807, umarł w roku 1843. Na posiedzeniach Towarzystwa 
czytał następujące rozprawy: 

W roku 1807: Observatio morborum in gubernio Volhyniensi 
in districtu Dubnenst 1807 grassantium (nadesłał). W r. 1811: 
Observatio encephalitidis chronicae occultae morte terminate. W roku 
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1815: Historia pneumatoseos ventriculi, W r. 1818: De jure gravi- 
darum sub respecto politico-medico, 2) Historia cephaleae chronicae 
artriticae et plicosae, W r. 1819: Dissertatio de jure gravidarum 
pars altera, 2) Historia rupti uteri sub party cum letali pro matre 
et infante exitu. W r. 1822: Doctrinae pathologicae Brousseanae 
informationem universam. W roku 1823: Disquisitionem de placenta 
post partum expedienda vel in utero reliquenda. 

Michelis Jakób Feliks dr. m. dyrektor Instytutu położniczego 
w Białymstoku, wybrany został w r. 1811, umarł w r. 1820. 

Michalski Konstanty, prowizor w Wilnie, wybrany został 
w roku 1851. 

Michelson Bernard, dr. med. rad. st. inspektor zarządu le- 
karskiego w Grodnie, wybrany został w r. 1821. 

Michniewicz Kazimierz w Postawach, wybrany został 
w roku 1851. 

Mile Jan b. prof. fizyjologii w Warszawie, wybrany został 
w r. 1835, umarł w r. 1839. 

Millot Jakób Andrzej dr. med. w Paryżu, wybrany został 
w roku 1810, umarł w r. 1811. Pochodził z Dijon, wsławił się 
jako akuszer i autor. 

Minkiewicz Jan, dr. medycyny w Tyflisie, wybrany został 
w roku 1859. 

Miram Edward dr. medycyny w Wilnie, wybrany został 
w roku 1840. 

Misiewicz Jan, ordynator szpitala Sawicz w Wilnie, wybra- 
ny został w roku 1843. 

Młodziejowski Korneli dr. med. prof. w Moskwie, wybrany 
został w roku 1849. 

Mobitz Fryderyk dr. med. w Wilnie. wybrany został w r. 
1847, umarł w roku 1864. 

Mokrzycki Ludwik, medyko-chirurg w Wilnie, wybrany zo- 
stał w roku 1860. 

Morawski Stanisław, dr. med. w Ustroniu (p. trocki), wy- 
brany został w roku 1825, umarł w roku 1853. Na stronicy 261 
podaliśmy niektóre wiadomości z życia tego niepospolitego leka- 
rza, obecnie kilku szczegółami dopelniamy ten zarys. Kiedy po 
doktoryzacyi osiedlił się w Kownie, wówczas już w jego pra- 
<ach literackich przebijał się mistycyzm. Był stałym i bardzo 
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pracowitym wspólpracownikiem odrodzonego w Wilnie ,Pamie- 
tnika magnetycznego*. Należał do ludzi wyższego poloru 
iobracał się w sferach bardzo wysokich. A gdy wskutek nie- 
znanych przyczyn, które może być skłoniły go do napisania: 
Zasady fizyjognomistyki kobiet cywilizowanych 
polskich (Rękopis w archiw. Tow. lek. wil.), osiadł w rodzin- 
nóm Ustroniu, wówczas nastąpiła ogromna w życiu jego prze- 
miana. Oto co pisze o nim Wszędobylski w Pamiętniku 
naukowo literackim I. 78: „Chodzi wieść o naszym filantropo- 
mizantropie, że on wie,o wszystkiém, co się dzieje na świecie, 
a nawet u sąsiada i sąsiadki lepićj, niż jego ochmistrzyni i cho- 
ciaz z nikim się nie widuje. Odgadłszy kilkakrotnie myśli swe- 
go ekonoma tak trafnie, iż sądził, że chyba był w duszy jego, 
pozyskał sobie sławę człowieka mającego związki z duchem“. 
Sam zaś MORAWSKI mówi o sobie w artykule: Od Merecza 
do Kowna Gawęda pustelnika (Teka VI. 86), jakoby 
zdanie jego własnych chłopów: „to taki człowiek (MoRAwskt), 
co jeśli zechce, ot choćby w wóz siana w oczach pańskich obró- 
cić się może*. Zapewne ciekawy i pouczający byłby obraz życia 
człowieka, wykolejonego przez jakieś wyższe przyczyny, lecz nie 
mogliśmy odszukać życiorysu jego przez Apamowicza skreslo- 
nego, a „Teka*, drukując powyżćj cytowany artykuł, zapowie- 
działa, że poda życiorys, lecz na obietnicy tylko poprzestała. Po- 
dobno pozostawił w rękopisie 4 tomy arcyciekawych pamiętników. 

Moreau de la Sarthe Jakób Ludwik dr. med. prof. w Paryżu, 
wybrany został w r. 1808, umarł 1826. 

Moscati Piotr hr. dr. med. w Medyjolanie, wybrany został 
w r. 1807, umarł w r. 1824, ` 

Moszczyński Jan, w Mińska; wybrany został w r. 1839. 

Moszyński Julian dr. med. w Wilnie, naczelny lekarz szpi- 
tala S-go Jakóba, wybrany został w r. 1842, umarł w r. 1857. 
Czytał w roku 1842: 1) Orchitis utriusque testiculi quorum alter 
induratus alter absque induratione phlogosi detentus in subjecto ble- 
norrhoea laborante per compressionem sanatus. 2) Observatio de ra- 
chitide acuta per compressionem sanata, W r. 1843: 3) Observatio 
de graviditate pututicia. W r. 1849. 4) Notitia actorum societatis 
medicae vilnensis ez anno 1846. W r. 1850. 5) Descriptio sphaceli 
post scarlatinam curati, W roku 1856. 6) Conceptio praesente 
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sirictura vaginae operatis ejus per incisiones multiplices, partus tem- 
pore sanatio. 

Mudrow Mateusz, profes. patologii, terapii i kliniki w Mo- 
skwie, wybrany zostal w roku 1807. 

Muyschel Karo! dr. med. wybrany zostal w roku 1831 
umarł dnia 7 Lutego 1843 roku. 

Miiller Jan, prof. w Berlinie, wybrany został w roku 1843, 
umarł 28 Kwietnia 1858 r. Słynny fizyjolog, którego dzieło 
Handbuch der Physiologie des Menschen, stanowi przedewszystkiem 
ogół prac jego fizyjologieznych (podług obliczenia Du Bors-Rxv- 
MONDA ogół ten wynosi 267 dzieł i rozpraw, zawartych w 950 
arkuszach), a po HALERzE, stanowi ono najcenniejszą pracę 
w dziedzinie fizyjologii. J. MiiLLER ma dla nas szczególniejszy 
interes i z tego względu, że pierwszy z niemieckich uezonyeh 
studyjował Teoryję jestestw organicznych ŚNIADE- 
CKIEGO. 

Mursina Christian Ludwik, dr. med. Generał Sztab-doktor 
armii pruskiéj w Berlinie, wybrany został w roku 1819, umarł 
w r. 1828. Słynny wydawca czasopism chirurgicznych i zasłu- 
żony w sprawie urządzeń lekarskich w armii pruskié)j. 

Mylo Fryderyk Edward dr. med. w Warszawie, nadesłał: De 
relatione mutua organismi humani vivi ad mundum ezternum, 


Naase Fryderyk Krystyan dr. med. w Bonn, wybrany zo- 
stal w roku 1837, umarl 18 Kwietnia 1851. Znakomity klini- 
cysta niemiecki. Byl pierwszym profesorem kliniki w Niem- 
czech, w któ:éj zaczęto używać stetoskopu, jako niezbędnego 
narzędzia przy fizykalnój metodzie badania. Jako psychiatra 
również się zasłużył nauce i ludzkości. 

Naegele Franciszek C. prof. akuszeryi w Heidelbergu, wy- 
brany został w roku 1820. Umarł 21 Stycznia 1851 roku. Autor 
słynnego dzieła położniczego, znakomity profesor Uniwersytetu 
Heidelbergskiego. 

Nahumowicz Leon dr. med., lekarz wojskowy. Nadesłał 
w roku 1821: Adnotationes de scarlatina, w tymże roku wybrany 
został na członka. 

Naranowicz Paweł dr. med. prof. anatomii w Petersburgu, 
wybrany został w r. 1842, umarł w Charkowie w r. 1858. 
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Narkiewicz Jodko Witold, dr. med. w Warszawie, wybrany 
Zostal w roku 1862. 

Naruszewicz Wincenty, prowizor w Wilnie, wybrany zostal 
w roku 1853. 

Natanson Ludwik, dr. med. w Warszawie, wybrany został 
w roku 1855. 

Nelaton August prof. chir. w Paryżu, wybrany został w r. 
1858, umarł 21 Września 1873. Najważniejsze zasługi słynnego 
chirurga operatora polegają na ulepszeniu operacyi na kiszkach, 
operacyi kamienia pęcherzowego i wprowadzeniu spirytusu jako 
opatrunku antyseptycznego. 

Neugebauer Ludwik Adolf, dr. med. w Warszawie, wybrany 
został w roku 1860. 

Nevermann J. F. W. dr. med. w Plau, wybrany został w r. 
1846, umarł w r. 1852. 

Niszkowski Jan dr. med., profes. chir. w Wilnie, wybrany 
został w roku 1806, umarł w roku 1816. Czytał w roku 1807: 
Historia lithotomiae feliciter peractae in Instituto clinico Vilnenst, 
W roku 1816: Observatio de hernia thoracica. 

Nowicki Aleksander, prowizor w Wilnie, wybrany zostal 
w roku 1835. 

Oczapowski Jan, dr. med. w Warszawie, wybrany został 
w roku 1885. W roku 1826 nadesłał: Opisanie gorączki 
zaraźliwój panującój w pułkach kawaleryi gwar- 
dyi rosyskiéj, 4-0 str. 40. Rękopis. 

Ołtarzewski Stefan, dr. med. w Mohilewie, wybrany został 
w roku 1845. Nadesłał: Historia carie? maxillae inferioris ipsa na- 
tura separatae. 

Orkisz Józef, dr. med. w Rawie, wybrany został w r. 1862. 

Orlay Jan dr. filozof., med. i chirur. Lejb-medyk, wybrany 
został w roku 1822, umarł w Odesie w r. 1829. 

Pajola Franciszek, prof. chir. w Wenecyi, wybrany został 
w roku 1807, umarł w roku 1816. 

Palczewski Tymoleon dr. med. operator zarządu lekarskie- 
go w Wilnie, wybrany został w roku 1819, umarł w Petersburgu 
w roku 1881. 

Palloni Franciszek, dr. med. wybrany został w r. 1820. 
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Partialis Marcin, dr. med. lekarz b. wojsk wloskich, zamie- 
szkał w Wilnie, wybrany został na członka w r. 1814. 

Pawłowicz Daniel, dr. med. w Klecku (guber. mińska), wy- 
brany został w roku 1810. 

Pawłowski Stanisław w Dubnie, wybrany został w r. 1848. 

Peez J. A. dr. med., fizykus m. Wiesbaden, nadesłał w roku 
1823 rękopis: Descriptio aquarum Wiesbadensium (po niemiecku) 
i w roku następnym wybrany został. 

Pelikan Eugeniusz, dyrektor departamentu lekarskiego 
w Petersburgu, wybrany został w r. 1860. 

Pelikan Wacław, dr. med, wybrany został w roku 1817. 
Z licznych jego rozpraw, o których znajdujemy wzmiankę w Pro- 
tokółach, doszły nas następujące: 1) Oóservationes tres circa liga- 
tam a se arteriam carotidem, maxillarem et femoralem. 2) Historia 
aneurysmalis poplite? per compressionem radicitus sanati, 3) De 
praestantia suturae clavellatae in operatione labii leporini, 4) Historia 
anuvrysmatis arteriae dorsalis penis. 5. Historia laryngotomiae a se 
peractae, 6) De amputatione mazillae inferioris i t. d. 

Phoebus Filip, prof med. w Giesen, wybrany w r. 1856. 

Pietraszkiewicz Józef, wybrany w r. 1843, czytał: Observa- 
tio de cura Botriocephali lati ad methodum Blosfeld. 

Pilecki Jan w Druskienikach, wybrany w r. 1853. Nadesłał 
w r. 1857: Opisanie zakładów mineralnych dru- 
skienickich wód. Statystyczne wiadomości 
odr. 1540 i Praktyczne uwagi za rok 1856. 

Pinel Filip, prof. w Paryżu, wybrany w r. 1807, umarł 26 
października 1826. Wsławił się wydaniem dzieła: Nosographie 
philosophique ou l'analyse appliquée à la médicine (Paris. 2 vol. wie- 
le wydań), w któróm wypowiada: że poniewaz medycyna jest ga- 
łęzią nauk przyrodniczych, przeto winna być traktowaną ró- 
wniez według metody analitycznéj. Że zaś Pinet był zwolen- 
nikiem teoryi witalistyeznéj, przeto połączył tę ostatnią ściśle 
z metodą analityczną. 

Piorry Piotr Adolf, prof. kliniki w Paryżu, wybr any wr. 
1858, umarl w r. 1879. Pierwszy zastosowal plesimetr przy opu- 
kiwaniu. J est autorem slynnych dziel, poswieconych przewa- 
Znie badaniu fizycznemu organów piersiowych, a mianowicie 
opukiwaniu. 
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Pirogow Mikotaj, prof. chir. w Petersburgu, wybrany w ro- 
ku 1853. 

Płociński Józef, Dr. fil. i med. w Wilnie, pózniéj w Klecku 
wybrany w r. 1810, zakończył życie w r. 1821. 

Podgórski Mikołaj, subinspektor akademii, wybrany w ro- 
ku 1839. 

Poluta Jerzy, prof. weterynaryi w Charkowie, wybrany 
w r. 1843. 

Porcyanko Konstanty, Dr. med., wybrany w r. 1819, umarł 
w r. 1841. Następne rozprawy czytywał na posiedzeniach: W r. 
1822: 1) Considerationes de mercurii praecipitati rubri contra luem 
inveteratam | virtutibus, 2) Elenchus rerum ephemeridibus societatis 
commitendarum. W r. 1827: Analysis fluidi ez abdomine faeminae 
hydropicae collectia Fonbergio professoris chemiae vicario perfactum, 
W r. 1830: De luzatione brachii spontaneo modo reductae. 

Portal Antoni, Lb.-med, francuzki, wybrany w roku 1807, 
umarł 23 lipca 1832r. Znanym jest jako historyk anatomii 
i chirurgii. (Histoire de l'anatomie et de la chirurgie i t. d. Paryż 
1770/78. 80 7 tomów). Pierwszą z nich przez lat 60 wykładał 
w Paryżu. 

Powstański Jan, medyko-chirurg w Wilnie, wybrany w ro- 
ku 1836. 

Pożerski Feliks, medyko-chirurg, lekarz wojskowy w Wil- 
nie, wybrany w r. 1852, umarł w r. 1858. 

Prochaska Jerzy, prof. w Wiedniu, wybrany w r. 1817, 
umarł w r. 1820. Znanym był w Wilnie w początkach istnienia 
Uniwersytetu wileńskiego, jako autor znakomitego podręcznika 
fizyjologii, przyswojonego literaturze polskiéj przez Wossiewr- 
CZA. PROCHASKA jest znanym także ze swych oryginalnych po- 
glądów na budowę nerwów, poprzedzających późniejsze prace 
Karola BELLA. 

Przeborowski Stefan, dr. med., wybrany w r. 1842, umarł 
w Czasznikach w 1855. W r. 1838 nadesłał: Przykład obrze- 
kłości arteryjo-krwistój aorty wstępującój (aortae 
ascendentis), okazujacéj się zewngtrzsciany piersio- 
w ój. 4? str. 16, 

Puczkowski Franciszek, dr. med., lekarz powiatu w Sloni- 
mie, wybrany w r. 1810. 
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Quarin Józef baron, dr. med. w Wiedniu, wybrany w r. 1807, 
umarl w 1814. 

Raciborski Adam, dr. med. w Paryzu, wybrany w r. 1858. 
Zaliczal sie do najsławniejszych praktyków paryzkich. Do medy- 
cyny przykladal sie przez pierwsze cztery lata w Uniwersytecie 
aleksandryjskim. Zdobywszy w ambulansach zloty krzyz virtuti 
militari, poszedł na tułaczkę. Doktoryzował się w Paryżu w ro- 
ku 1834 i tamże w lutym 1871 r. zakończył życie. Jako członek 
założyciel Towarzystwa lekarzy polskich w Paryżu i pierwszy 
jego sekretarz, dobrze się zasłużył społeczeństwu. Z licznych 
jego prac trudno wyróżnić najlepsze, kiedy wszystkie są znako- 
mite i bardzo wiele z nich było premiowanómi; „Słownik leka- 
rzów polskich* podaje ich spis dokładny. 

Rayer Piotr, prof. w Paryżu, wybrany w r. 1826, umarł 
w r. 1867. Słynny dermatolog i autor nader cennćj pracy o cho- 
robach nerek (Traité des maladies des reins. Paris 1839, 3 tomy). 

Ramoszyński Wilhelm, dr. med. i chemii w Wilnie, wybrany 
w r. 1858, czytał: 1) O pieremienach moczi w otno- 
szenii patołogiczeskom; 2) De unco obtuso Brauni, 

Rehman Józef, dr. m. Lb -m. generalny sztab doktór służby 
zdrowia w Cesarstwie, wybrany w r. 1808. 

Reil Jan Christian, dr. m. prof. w Halli, wybrany 1807 r. 
umarł w Berlinie 1813 r. Zasłużył się nauce przez zbliżenie teo- 
ryi witalistycznéj do medycyny praktycznój; téj ostatnićj zaś 
starał się nadać podstawę naukową, przez ścisłe połączenie jój 
z fizyjologią. 

Reykowski Donat w Wilnie, wybrany w r. 1845, czytał 
w r. 1850: Notitia historico-medica de Institutis maniacorum apud 
esteros. 

Reykowski Jerzy, dr. med. i chir. w Wilnie, wybrany wr. 
1808. Do medycyny przykładał się w szkole Głównej litewskiéj 
i Uniwersytecie Wileńskim. Za szczególne odznaczenie się 
otrzymał w r. 1806 nagrodę, o czóm na stronicy 459 mówiliśmy, 
podając w przypisku z oryginału kopiję świadectwa na otrzyma- 
nie medalu. Obroniwszy tezy zatwierdzone przez fakultet, po- 
zyskał dyplom doktorski *). Mieszkał w Wilnie, oddając się wy- 

1) Wspominaliśmy niejednokrotnie, że spisywanie różnych na pozór 
mnićj waznyeh dokumentów, może być pożądane, albowiem juz to pod wply- 
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konawstwu lekarskiemu z wielkiém powodzeniem.  Liczyl sie 
do najlepszych ówezesnych praktyków. Umarl w r. 1831 w sku- 
tek cholery. Przedstawiał on typ nieszkodliwych oryginałów, 
którzy nie pozostawili następców po sobie. Wiele po mieście 
krąży wesołych anegdotek na- rachunek zacnego lekarza. 

Reinhardt Karol, dr. med. w Warszawie, wybrany w rokn 
1835, umarł r. 1853. 

Remak Robert w Berlinie, wybrany w r. 1848, umarł 29 
sierpnia 1865 r. Znany jest w nauce przez swe badania histolo- 
giczne, przez wykrycie cylindra osiowego w nerwach; również 
się zasłużył na polu badań embryjologicznych; oraz przez roz- 
liczne prace w dziedzinie teoryi komórkowej i przez zastosowanie 
elektryczności do terapii. 

Renier Anicety w Wilnie, czytał w r. 1841: Uwagi pra- 
ktycznenadwodamimineralnemi w Druskie- 
nikach. Wybrany w r. 1842 czytał: De statu hodierno aqua- 
rum druskienicensium, W r. 1859: Analiza wód mine- 
ralnych birsztańskich. 


wem czasu, już innych okoliczności, stają się one rzadkością. W tym eelu po- 
dajemy in extenso dyplom doktorski z czasów Uniwersytetu wileńskiego; liczba 
bowiem tych ostatnich bardzo już dzisiaj ograniczona, może być minimalną za 
lat kilka. 

Auetoritate Serenissimi Potentissimique Imperatoris et Autocratoris Om- 
nium Rossiarum Alexandri I-mi. JOANNES BAPTISTA SNIADECKI, Philosophiae 
Doetor, Astronomus Observator in Universitate Studiorum Cracoviensi Mathe- 
8eos Sublimioris et Astronomiae Professor Emeritus, variarum Societatum Lite- 
rariarum Sodalis, Caesareae Universitatis Vilnensis Rector una eum senatu 
Academico. 

Eximia uniuseujusque virtus pari eum eruditione eonjuneta, jure suo postu- 
Jat, ut Ei eonsveti literarii honores deeernantur, decreti eonferantur, eollatique 
publicis patefiant indiciis. Cum itaque GEonGrus REYKOWSKI propter insignem 
universae medieinae et chirurgiae theoreticam et practicam seientiam diu- 
turno studio ae diligenti frequentatione lectionum Physiearum, Mediearum, Chi- 
rurgiearum, et Obstetrieiarum in Caesarea Universitate Vilnensi comparatam, 
eujus laeulenta speeimina in examinibus Anno Millesimo Oetingentesimo quarto 
die nona Mensis Junii pro gradu Candidati, Anno Millesimo octingentesimo 
sexto die decima septima Mensis Decembris pro gradu Magistri, Anno vero 
Millesimo Oetingentesimo Octavo absoluta cura aegrorum in Instituto Medico 
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Reuttowicz Franciszek, lekarz wojskowy w Wilnie, wybra- 
ny w r. 1845. 

Reviglio Maurycy, dr. med., prof. botan i mat. med. w Tu- 
rynie, wybrany 1849 r. 

Ricord Filip w Paryzu, wybrany w r. 1858. 

Ring Jan, chirurg w Londynie, wybrany w r. 1807. 

Rink Roman, inspektor zarzadu lekarskiego w Wilnie, wy- 
brany w r. 1845, czytał w r. 1846: O wodach mineral- 
nych stokliszskich. Ichistoria, topografia 
ichimiezeskij analiz, zdiełan doktorom far- 
maeyi FRibRicHom WELKOM i predpołożenie bole- 
Zniej, w katorych mogutbyt poleznymi. 

Rodkiewicz Mikotaj w Slonimie. Wybrany w r. 1838, 
umarł w r. 1848. Nadesłał: Circa causas topographicas morborum. 
quibus indole districtus pinscensis vulgatissime in festantur medico 
practicae observationes Kożangrodek 1838; 2) Morborum secundum 
methodum Le Roy empirice pertractorum medico-practicae observa- 
tiones 1838 a regioni Pinscensi missae, 1838; 3) Historia polypi 


et Obstetrieio exhibitisque historia morborum, nee non epierisi dedisset; judicio 
Professorum Faeultatis medieae, titulo laurea eathedra Doetoris caeteris- 
que honoribus Academicis dignus recoghitus, die trigesima Mensis Junii in pu- 
bliea defensione Thesium omnem laudem promeruisset, atque gradum Doetoris 
Medicinae et Chirurgiae collatum sibi obtinuisset; Nos proinde ea qua polle- 
mus auetoritate juxta jura et privilegia muneri nostro antiquitus competentia 
Eundem GEORGIUM REvkowski Medicinae et Chirurgiae Doctorem creatum 
renuntiamus ae declaramus, Eique faeultatem praxim Medicam, Chirurgicam et 
Obstetrieiae exereendi, Cathedram doctoralem conscendendi, caetera denique 
jura omnia ae privilegia quaecunque huie gradui sint annexa damus. Quod 
ut omnibus, quorum interesse possit notum eertumque sit, hoe Diploma publi- 
eum manu nostra subseriptum ac sigillo Universitatis munitum Eidem tradimus. 
Dabantur Vilnae in Aedibus Academieis die trigesima Mensis Julii Anno Mil- 
lesimo Octingentesimo Octavo. 
JOANNES SNIADECKI Universi- FERDINANDUS SPITZNAGDEL the- 
tatis Rector. (Mpp.) rapiae generalis et materiae me- 
J dieae professor p, o. p. f. faculta- 
tis medieae deeanus. 
Simon Malewski Jur. Nat et 
Gen. prof. Cons. aul. Seer. Caes. 
Univ. Viln. (L. 8.) 
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naricis dextrae curati ad methodum Delavay ope solutionis sulfatis: 
zinci 1839; 4) Circa plicam polonicam medico-practicae observatio- 
nes, 1889. 5) Postrzeżenia o kołtunie, 1849. 

Rodziewicz Michał w Wilnie, wybrany w 1858 r. 

Roggerson Jan, r.-tajny Lb.-med. cesarza, wybrany w ro- 
ku 1807. 

Royer Colard, dr. med., prof. w Paryżu, wybrany w r. 1819, 
umarł w r. 1826, 

Rokicki Józef na Kaukazie, wybrany w r. 1843, nadesłał: 
Medicatio popularis pustulae malignae s. carbunculi, W r. 1845: 
Methodus medendi obstructionum lienis post febrem intermiltentem 
evolutam. 

Roliński Marcin, dr. med. w Warszawie, wybrany w r. 1835. 

Rolle Józef, dr. UA w Kamieñon Podolskim, wybrany 
WT, 1864, 7. 777 mtsent ZYC 

Romberg Maurycy Hno prof. w Berlinie, wybrany w ro- 
ku 1844, umarl 13 czerwca 1873 r. Slawny profesor klinicysta 
i autor głośnego dzieła: Lehrbuch der Nervenkrankheiten, Berlin 
1840—46. 80, 


Rosenberger Karol, dr. med., naczelny lekarz szpitala dla 
weneryeznych w Petersburgu, wybrany w r. 1843. 

Rosnowski Dymitr, dr. med. w Siestrorecku, wybrany w ro- 
ku 1858. 


Rosotowski Stanisław, dr. med. w Wilnie, wybrany w ro- 
ku 1885, umarł w r. 1855. 

Rostan Leon, dr. med. w Paryżu, wybrany w r. 1828, umarł 
4 października 1866. Głośny praktyk i profesor klinicysta 
w Paryzu. Dobrze się zasłużył nauce swómi badaniami nad 
rozmiekezeniem mózgu. 

Rudtorfer Franciszek Ksawery (von). dr. med,, prof. chir. 
w Wiedniu, wybrany w r. 1808. 

Rusconi Feliks, chirurg w Petersburgu, wybrany w r. 1818, 
umarł w r. 1820. 

Rust Jan Nepomucen, dr. med., prof. chir. w Akademii woj- 
skowój w Berlinie, wybrany w r. 1817, umarł w r. 1840. Był 
pierwszym profesorem szkoły chirurgicznój w Berlinie. Znany 
jest w literaturze ze swych prac nad wrzodami. 
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Rühl Jan, dr. med., Lb.-med. w Petersburgu, psychiatra, 
wybrany 1876, umarł r. 1847. 

Rychter Aleksander, Generał sztab-doktór w Petersburgu, 
wybrany w r. 1828. 

Rychter Michał, dr. med., prezydent Towarzystwa fizyko- 
med. w Moskwie, wysłużony profesor, historyk medycyny w Ros- 
Syl, wybrany w r. 1822. 

Rymkiewicz Feliks, dr. med., prof. w Wilnie, wybrany w r. 
1822, umarł w r. 1851 dnia 7 grudnia. Następujące rozprawy 
czytał na posiedzeniach Towarzystwa: 1) De calculis urinalibus 
analecta ex operis Marcetii, Proutii et Magendii, 2) Rationem de 
opuscula D-ri Nahumowicz circa vulnera sclopetaria. 3) Analysis 
urinae diabeticas, 

Saint-Ursin Maria, dr. med. w Paryzu, wybrany w r. 1808. 

Sanson Ludwik Józef, dr. med., prof. w Paryzu, wybrany 
w r. 1828, umarł 1 sierpnia 1841 r. Uczeń i następca Durur- 
TREN'a na katedrze chirurgii w Paryżu. Wsławił się podaniem 
sposobu wykonania litotomii od strony kiszki odchodowéj (Des 
moyens de parvenir à la vessie par le rectum etc.; suivi d'un mémoire 
de Vacca- Berlinghieri sur la méthode d'extraire la pierre — par le 
rectum, Paris 1818. 89). 

Sawicki Stanistaw, aptekarz w Wilnie, wybrany w r. 1846, 
umarł w r. 1852. 

Sawiczewski Floryan, dr. med., prof. farmacyi w Krakowie, 
wybrany w r. 1836. 

Scarpa Antoni, prof. chir. w Pawii, wybrany w r. 1807 
umarł 31 października 1832 r. Słynny anatom, zajmował sie 
przeważnie budową kości, nerwów, organów wzroku i słuchu. 

Scherer Mikołaj Aleksander, dr. med., akademik w Peters- 
burgu, wybrany w r. 1819, umarł w r. 1824. 

Schiller Jan, magister farmacyi w Wilnie, wybrany w ro- 
ku 1858- czytał: Istoriajodaikalihydrojodici. 

Schlegel Henryk, naczelny lekarz szpitala wojskowego 
w Grodnie, wybrany w r. 1847, nadesłał: De aetherisatione ante 
operationes chirurgicas. 

Schlegel Jan. sztab-chirurg, członek-założyciel, umarł w ro- 
ku 1811. 
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Schmidt Jan Adam. dr. med., prof. w Wiedniu, wybrany ro- 
ku 1808, umarł r. 1809. Należał do najsławniejszych oftalmolo- 
gów wiedeńskich, był założycielem razem ze swym profesorem 
BARrHaem Szkoły oftalmologicznéj. Wsławił się rozpra- 
wami z dziedziny okulistyki, jak np. o zaćmie następowój, zapa- 
leniu tęczówki, o sztucznój źrenicy i t. d. 

Schoenbach Karol, dr. med. w Szkudach, wybrany w ro- 
ku 1808, umarł w r. 1815. 

Schónlein Jan Łukasz, prof. w Berlinie, wybrany w r. 1843, 
umarł w Hamburgu w r. 1864. Dał początek badaniom na polu 
pasorzytniczych chorób, przez odkrycie grzybka w chorobie 
porrigo lupinosa (grzybek ten nazwał REMAK: Anchorion Schónleinii); 
on również utworzył nową szkołę medycyny praktycznój, znaną 
odtąd pod nazwiskiem „szkoły przyrodniczéj* (naturhistorisch), 
Starania tedy Schónleina, aby wznieść medycynę do wysokości 
nauki ścisłój i opracowanie jéj na wzór i wedle metody nauk 
przyrodniczych, uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem, albo- 
wiem liczni jego uczniowie pracowali nadal w tym kierunku. 

Schreiber Mikołaj, naczelny lekarz szpitala wojskowego 
w Wilnie, wybrany w r. 1845, umarł w r. 1862. 

Schubert Michał, dr. med. w Warszawie, wybrany w ro- 
ku 1835. Zalicza się do bardzo zasłużonych botaników polskich. 
Jest twórcą, rzec tak można, ogrodu botanicznego w Warsza- 
wie, chociaż był jego dyrektorem dopiero od roku 1825. Uro- 
dził się pod Warszawą w 1787 r., a umarł w Płocku w r. 1860. 
Jako pisarz ma swoje zasługi dość wydatne. Jego Monogra- 
fijasosny pospolitój, Spis roślin ogrodn botani- 
cznego warszawskiego i Opisanie drzew i krze- 
wów leśnych Królestwa Polskiego—zajęłyby w każdej 
literaturze miejsce poczesne. Tygodnik Illustrowany w Nr. 36 
z r. 1860 podał biografiję zasłużonego dla społeczeństwa męża. 

Schulz Maciej, aptekarz w Wilnie, wybrany w r. 1818. 

Schwenson Samuel, dr. m. w Petersburgu, wybrany w ro- 
ku 1813, umarł z cholery w styczniu 1831 r. 

Seyfert Andrzćj, dr. med. i chir,, lekarz pocztamtu wileń- 
skiego, wybrany w r. 1810, umarł w r. 1861. Czytał w r. 1820: 
Historia febris quartanae, 

Shaw John, prof. w Londynie, wybrany w r. 1828. 

Stan nauk lkr. [52] 
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Siebold Barttomiej, prof. chirurgii w Würtzburgu, wybrany 
w r. 1810, umarł w r. 1814. 

Siebold Eliasz, dr. med., prof. akuszeryi w Berlinie, wybra- 
ny w r. 1824, umarł w r. 1828. 

Siemaszko Aleksander, dr. med. w Wilnie, wybrany w ro- 
ku 1829. 

Sienkiewicz Wojciech, czytał w r. 1843: Historia epilepsiae 
radicitus sanatae. 

Siewrók Ludwik, dr. med., prof. w Moskwie, wybrany w ro- 
ku 1843, umarł d. 18 czerwca 1853 w Moskwie. Nadesłał: De 
congenita epidermidis hypertrophia. MB. 

Siller Edward, prof. w Dorpacie, wybrany w r. 1842, umarł 
w r. 1852. ^ 

Simoni Arnold, dr. med. w Wilnie, wybrany w roku 1824. 
Ozytal: Observatio anatomo pathologica aneurysmatis aortae abdomi- 
nalis cujus rupturam aeger quinque septi manas supervizit. 

Sinnicki Stanistaw, inspektor zarzadu lekarskiego w Plo- 
cku, wybrany w r. 1848. 

Skobel Franciszek, prof. w Krakowie, wybrany w r. 1844. 

Śniadecki Jędrzej, Członek-założyciel. Czytał w r. 1814: 
Observationes de urinae a calculo unius renis. supressione. W r. 1829. 
de laryngo-tracheitide. Umarł r. 1838. 

Sochacki Maksymilijan, dr. med., adjunkt, wybrany w r.1838. 

Sokołowski Leon w Kutnie, wybrany w r. 1848. Nadesłał: 
O pęknięciu podstawy czaszki. 

Spaski Iwan, akademik w Petersburgu, wybrany w r. 1842, 
umarł w r. 1862, 

Spasowicz Daniel, inspektor Zarządu lekarskiego w Miń- 
sku, wybrany został w r. 1839. 

Spengler, dr. med. w Ems, wybrany został w r. 1862. 

Spindler, dr. med., naczelny lekarz 4-go korpusu armii, wye 
brany w r. 1832. 

Spitznagel Ferdynand, Członek założyciel. Czytał w ro- 
ku 1816: de dosibus medicamentorum, umarł d. 20 kwietnia 1826 r. 

Stecewicz Rafał w Owsieju, wybrany w r. 1849. Nadesłał: 
O leczeniu gorączki tyfoidalnój wielkiemi 
dozami Aethiopi minerali. 

Stieglitz Jan, Lb.-m. króla hanowerskiego, wybrany W ro- 
ku 1808, umarł 31 października 1840 r. Autor słynnego dzieła: 
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Pathologische Untersuchungen (Hanower 1832. 8* dwa tomy). Po- 
łożył również zasługi jako krytyk teoryi BRowN'a, magnetyzmu 
zwierzęcego i homeopatyi. 

Stofregen, dr. med. w Dreźnie. Lb.-med., wybrany w ro- 
ku 1822, umarł w r. 1842. 

Studzieniecki Feliks, dr. med. w Tarnopolu w Galicyi, wy- 
brany w 1860 r. 

Sułkiewicz Piotr w Wilnie, wybrany w r. 1818, czytał: Ob- 
servatio de hernia incarcerata, 

Swenske Teodor, dr. med. w Petersburgu, wybrany w ro- 
ku 1807. 

Świderski Kazimierz, wybrany w r. 1855, nadesłał: de aria 
cattiva et de natura febris intermittentis, 

Świderski Marcin, dr. med. w Johanniszkielach, wybrany 
w r. 1848. 

Sycianko Józef, dr. med., naczelny lekarz szpitala żydow- 
skiego w Wilnie, wybrany w r. 1867. 

Syrewicz Emeryk, sztab-lekarz w Wilnie, wybrany w ro- 
ku 1859, czytał: Hydrothorax izleczen mołokom. 

Sytin Teodor, subinspektor akademii wilenskiéj, wybrany 
w r. 1837, umarł w r. 1862. 

Szerszewski Adolf, prowizor w Wilnie, wybrany w r. 1864. 

Szokalski Wiktor, dr. med. w Warszawie, wybrany w ro- 
ku 1855. Rozpoczynał studyja lekarskie w Uniwersytecie ale- 
ksandryjskim warszawskim. Był już uczniem czteroletnim, gdy 
wybuchła rewolucyja. Zamiast dyplomu lekarskiego otrzymał 
złoty krzyż virtuti militari i wraz z garścią ziemi ojezystéj po- 
szedł na tułaczkę. Doktoryzował się w Giessen w r. 1834, 
aw kilka lat późnićj przeniósł się do Francyi, gdzie pozyska 
wielką wziętość jako znakomity lekarz, filantrop i człowiek ini- 
cyjatywy. On to bowiem założył Towarzystwo, zadaniem któ- 
rego było pojednanie i połączenie w jednym kierunku dwóch 
przeciwnych dotąd poglądów w nauce: medycyny niemieckićj 
i francuzkićj, Tego towarzystwa był pierwszym prezesem. ` Li- 
czne prace naukowe z téj epoki świadczą wymownie o wyjatko- 
wém a $wietném uposażeniu umysłowóm naszego rodaka. Po 
wielu latach, powróciwszy do kraju, został w Instytucie Lubo- 
mirskich lekarzem naczelnym i profesorem okulistyki w Szkole 
Glównéj. Lecz wszystkie te zaszczyty, wszystkie te świetne 
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prace, jakie drukiem ogłosił, a które skrzętnie ponotowal „Sło- 
wnik lekarzów polskich“, bledną wobec dwóch tytułów, jakie 
sobie zdobył, a które imię jego najdalszym potomkom z chlubą 
przekazywać będą, mianowicie: ojca okulistyki polskiéj i opieku- 
na wdów i sierot po lekarzach pozostałych; jako bowiem se- 
kretarz stały Towarzystwa lekarskiego warszawskiego, jest 
głównym opiekunem funduszów kasy dla tychże wdów i sierot 
utworzonćj. 

Szymkiewicz Andrzój, dr. med., członek zarządu lekarskie- 
go w Wilnie, wybrany w r. 1849. 

Szymkiewicz Jakób, dr. med. i chir., członek-założyciel. 
W r. 1816 czytał: Observationes de morbis in nosocomiae sororum 
misericordiae Vilnae curatis, Umarł w r. 1818. 

Tarasow Dymitr, dr. med., Lb.-chirurg, dyrektor departa- 
mentu lekarskiego w Petersburgu, wybrany w r. 1842. 

Tartra, dr. med. w Paryżu, wybrany w r. 1810. 

Thomson Jan w Edymburgu, wybrany w r. 1828, umarł 
w r. 1846. Znakomity przedstawiciel chirurgii, wsławił się do- 
chodzeniem sprawy zapalnój (Zectures on inflammation. Edinburg 
1814. 8°). 

Thomson Rudolf, aptekarz wojskowy w Wilnie, wybrany 
w r. 1858, 

Tieffenbach Karol (von), dr. med., w Grodnie, wybrany 
w r. 1808. Nadesłał: 1) de fonte minerali hydro-sulfurico Smer- 
doniuno in gubernio Vilnensi (1812). 2) Commentatio de fonte Smer- 
doniano (1816). 3) Za vaccination des vaches, fol. str. 4. 

Tielman G. w Petersburgu, wybrany w r. 1843. 

Titius Juljan, ordynator szpitala Sawicz w Wilnie, wybra- 
ny w r. 1845, Czytał: 1) de diagnosi purpurae; 2) historia pan- 
creatitidis, 

Tomaszewski Jan, wybrany w r. 1830. 

Towiański Ludwik, sztab-lek. w Wilnie, wybrany w r 1858. 

Trachtenberg Mendel, ordynator szpitala żydowskiego 
w Wilnie, wybrany w r. 1838; czytał w r. 1864: de trismo trauma- 
tico et paralysi. 

Travers Beniamin, wybrany w r. 1823. Wsławił się ze 
swojój nauki o irytacyi i zapaleniu (Physiology of inflammation 
and the healing process, London 1843. 80). 
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Trojański Feliks, dr. med. w Białymstoku, wybrany w ro- 
ku 1832. 

Tromsdorff Bartłomićj, dr. farm., aptekarz w Erfurcie, wy- 
brany w r. 1819. 

Trousseau Armand, prof. kliniki w Paryżu, wybrany w ro- 
ku 1858, umarł 22 listopada 1866 r. Znakomity klinicysta fran- 
cuzki, uczeń BRETONNEAU, jest wybitnym przedstawicielem me- 
dycyny niemieckićj we Francyi. Zasługi jego, jako profesora 
i autora cennych monografij, ocenione godnie zostały przez 
współczesnych uczonych (ob. BEOLĄRD. Notices et portraits). 

Trynkowski Paweł, wybrany z Pozelwy w r. 1862. Nade- 
slab rozprawa o puchlinie (Aydrops) z dwudzie- 
stoletnićj praktyki (1862); 2) Charakterysty- 
kagorączek przepuszczających na Ukrai- 
nie Podolu i Małorosyi w ogólności, apoplek- 
tycznój zaś w szczególności (1862) 3) Abscessus 
cerebri post phlogosin (1868). 4) Observatio de encephalitide in sup- 
purationem transeunte, cum autopsio (1868). 

Tyrchowski Władysław, dr. med., prof. w Warszawie, wy- 
brany w r. 1862. Napisał bardzo dobry podręcznik: Rys p o- 
łożnictwa praktycznego. Kraków 1861. 89377, po- 
dług którego prowadził wykłady w Szkole Glównéj warszaw- 
skiej. 

Tyrrel, prof. w Londynie, wybrany w r. 1828. 

Tyzenhauz Konstanty, hr. w Postawach, wybrany w r. 1848. 

Uden Teodor w Petersburgu, wybrany w r. 1807, umarł 
w r. 1823. 

Valentin Ludwik, dr. med. w Nancy, wybrany w r. 1816. 

Yering von Vehr Józef w Wiedniu, wybrany w r. 1835. 

Vicini Antoni, doktór med. w Wilnie, wybrany w r. 1814, 
czytał w r. 1815: Observatio de vaccinae effectibus. 

Vincent w Londynie, wybrany w r. 1828. 

Virion Karol Józef, dr. med. w Grodnie, wybrany w r. 1807, 
umarł w Nieświeżu 1815 r. 

Wagner Ferdynand, dr. med. w Wiedniu, wybrany w ro- 
ku 1814, umarł w r. 1821. 

Wagner Karol, aptekarz, członek-założyciel. Czytał w ro- 
ku 1818: 1) de methodo praeparandi Kermetis mineralis; 2) Mis- 
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cellanea pharmaceutica; 3) Analysin ledi palustris et descriptionem 
galvanodesmi. W r. 1819: De statu praesenti. pharmaciae in regno 
Galliae, 

Wagner Teodor, dr. med., wybrany w r. 1852. 

Walther Herman, dr. med., Lb.-m. króla saskiego, wybrany 
w r. 1864. 

Wardrop Jakób w Londynie, wybrany w r. 1828, umarł w r. 
1869. Uczeń Brer'a w Wiedniu, lekarz edynburgski i Jlondyń- 
ski. Głośny okulista i zasłużony chirurg filantrop. Urządził 
w Londynie własnym kosztem szpital dla chirurgicznych. 

Wasilewski Michał w Wilnie, wybrany w r. 1845, 

Ważyński Julian w Poniewieżu, wybrany został w r. 1845. 
Nadesłał: 1) De utero expulso, c. icone (1845). 2) De infante 
emembro, c. icone, 3) De casu cataphorae. 4) De applicatione jo- 
dine in paralysi. 5) De paralysi linguae per parva intervalla cesante. 
6) Observatio de usu daturae et belladonae. 

Weylepp Ludwik dr. med. w Wilnie, wybrany zostal w roku 
1811, umarł w roku 1812. Czytał: Cyprea cauris quae succo citri 
medicae solutae ab Agyrta italico pro remedio specyfico lithontriptico 
comendavit. 

Weinhold dr. med. prof. akuszeryi w Halli, wybrany został 
w roku 1824. 

Weitz Christian dr. med. inspektor zarządu lekarskiego 
w Wilnie, wybrany został w r. 1817, umarł w r. 1819. 

Wentzel Karol dr. med. i chirurgii w Frankfurcie nad Me- 
nem, wybrany został w roku 1819, umarł w roku 1828. 

Widowski Józef, lekarz wojskowy w Wilnie, wybrany zo- 
stał w roku 1838. 

Wikszemski Franciszek. wybrany został w roku 1852. ` 

Wikszemski Stanisław, wybrany został w roku 1848, czytał 
Modus tractandi anginae gangrenosae (1861). 

Wilson Jakób, wybrany został w roku 1823. 

Wilt Jan, inspektor zarządu lekarskiego w Wilnie, wybra- 
ny został w roku 1838. 

Wiszniewski Karol dr. med. wybrany został w roku 1838. 

Woelek Aleksander dr. med. prof. w Wilnie, wybrany został 
w roku 1825. Czytał: Historia osteomyelitis tibiae (własną chorobę 
pisał) (1863). 
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Woelck Fryderyk, aptekarz w Wilnie, wybrany zostal w r. 
1819, umarł w roku 1856. 

Woelck Paweł dr. med. w Wilnie, wybrany został w r. 1825. 

Wojde Maurycy dr. med. wybrany został w r. 1835. 

Wojnicz Ignacy, Sztab-chirurg wojsk litewskich w Wilnie, 
wybrany został w roku 1811. Czytał: 1) Historia lienis cum prae- 
parato pathologico, 2) Historiae morborum quorum praeparata pa- 
thologica in ultimo consensu exhibita (hepar formam cordis exhibens 
ex hydropico; vertebras quatuor carie detentas ez phthisico). 3) Hi- 
storia lethargiae (1817). 4) Observationes proprias de ophthalmia 
annis 1817—1818 in exercitu rossico, qui Galliam occupabat re- 
gnante (1819). 

Wojniewicz Wincenty dr. med. Sztab-lekarz, wybrany zo- 
stal w roku 1820. Nadeslal: Observatio de inflammatione ocu- 
lorum. Rekopis. 

Wojewódzki Józef, prowizor w Wilnie, wybrany zostal w r. 
1843, umarł w roku 1845. 

Wojtkowski Wawrzyniec dr. med. w powiecie siebieżskim, 
wybrany został w roku 1825. 

Wolff August Ferdynand dr. medycyny w Warsza wie, wy- 
brany został w roku 1820. 

Wolfgang Jan. Członek założyciel. Czytał: 1) De perni- 
ciosa radicum angelicae archangelicae cum cicutae virosae illis com- 
mutatione (1817). 2) De nova specie cortex chinae rubrae spuriae 
(1818). 3) De methodos paranti extractorum (1818). 4) De prin- 
cipio morphium et acido meconico (1818). 5) Observationes phar- 
maco-medicas (1819). 6) Historia lactucae sativae ratione principi 
narcotici in ea latitantis (1819). 7) Comentationem de emulsione 
(1820). 8) De imprioprio usu medico rad, polygalae amarae (1820). 
9) Commentatio de aquae destillatae pruni padi, cerasorum, amygda- 
larum amararum, nec non amygdali nanae afinitatibus et diferen- 
tiis (1821). 10) Commentatio de principis nucis vomicae strichnina 
dicto, quod ipsum suis curis obtantum proposuit (1822). 

Wolfgang Ksawery w Druskienikach, wybrany został w r. 
1845, umarł w roku 1864. 

Wróblewski Franciszek dr. med. w Wilnie, wybrany został 
w roku 1817, czytał: 1) De emprostotono externa dorsi laesione in- 
ducto letali (1818). 2) Historia gravis emeephalitidis sub hydrope 
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scarlatinam subsequantae abortae. 


3) Inquisitiones in causas morbi 


Wróblewski Ludwik w Wilnie, wybrany zostal w r. 1838, 
Czytal: 1) Historia hydropis purulentis abdominis per rupturam 
spontaneam umbilici perfectae sanati (1838). 2) De actione acetatis 
morphii in tubum alimentarum, 

Wtzelka Franciszek, medyko-chirurg, akuszer zarzgdu le- 
karskiego w Żytomierzu, wybrany został w roku 1816. Nade- 
Slal: Beschreibung der Folgen eines vernachlesigten Knochenbruches. 
2) Observatio leprae nodosae (1818). 3) Observationes medico-chi- 
vurgicas (1819). 4) De la Cholera morbus (1831) 4-0 str. 16. 

Wylie Jakób, glówny inspektor lekarsko-wojskowy, prezy- 
dent Akademii medyczno-chirurgicznój w Petersburgu, wybrany 
został w roku 1807, umarł w roku 1854. 

Wysocki Jan dr. med. w Newerkowie, wybrany został 
w roku 1827. 

Wysokiński Andrzój dr. med. w Klimowiczach (guber. mo- 
hilewska), wybrany został w 1828 roku. 

Zagórski Jan lekarz powiatu stopnickiego, wybrany został 
w roku 1853. 

Zagorski Piotr, akademik w Petersburgu, wybrany został 
w roku 1818, umarł w roku 1846. 

Zajączkowski Bazyli, kandydat filozofii, pomocnik bibliote- 
karza przy Cesarskiéj medyczno-chirurgicznój akademii wileń- 
skićj, wybrany został w roku 1839, umarł w roku 1863 w Ponie— 
wieżu, na stanowisku dyrektora Gimnazyjum. 

Zang Bonifacy, prof. chirurgii w Wiedniu, wybrany został 
w roku 1822. 

Zdanowicz Józef w Wilnie, wybrany został w r. 1855. 

Zdekauer Mikołaj dr. med. lLejb-medyk, emeryt prof. w Pe- 
tersburgu, wybrany został w roku 1864. 

Zejdler Ludwik, aptekarz w Wilnie, wybrany został 
w r. 1845. 

Zembrzycki Ludwik lekarz gimnazyjalny w Świsłoczy, pó- 
źnićj zdrojowy w Druskienikach, wybrany został w roku 1838, 
nadesłał: 1) O wodach druskienickich. 2) Bemerkungen: 
über die Druskienikier mineralquellen währen eine 6 wochentlichen 
aufenthaltes im Jahre 1837. 
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Zieleniewski Michał, dr. med. w Krynicy, wybrany został 
w roku 1864. 

Zielonko... z Mohylewa, nadesłał w roku 1842: W ody mi- 
neralnyja Stokliszskia, ich topografia i chimicze- 
skij analiz. 

Zigra Henryk, botanik i autor w Rydze, wybrany został 
w roku 1834. 

Zigra J. G. aptekarz w Mitawie, wybrany został w r. 1820. 

Zmaczyński Jan w Wilnie, wybrany został w roku 1850. 
Czytał: 1) Fractura spontanea femoris in carcinomate mammae" 
2) Verruca degenerata. 3) Polypus pharyngis. 

Zycki Jan, lekarz wojskowy w Wilnie, wybrany zostal w r. 
1853, czytał w r. 18559: O leczenii tifa. 

Zylewicz Teodor, Sztab-lekarz w Wilnie, wybrany został 
w roku 1852, 


ROZDZIAŁ XLIV. 


Zestawienie przedmiotów, zawartych w wydawnictwach Towa- 

rzystwa, z dodatkiem zawierającym wykaz rozpraw przyrodni- 

czych i lekarskich, drukowanych w czasopismach wileńskich 
nielekarskich a pominietych w części bibliograficznéj. 


Wykazaliśmy poprzednio powody, dla których Towarzy- 
stwo lekarskie, jakkolwiek miało w Ustawie zastrzeżone wyda- 
wanie pamiętników, przez wiele lat posługiwało się w wazniej- 
szych kwestyjach ówczesnemi czasopismami nielekarskiemi, nie 
mogąc się zdobyć na własne wydawnictwo. Dopiero od r. 1818 
zaczęło Towarzystwo wydawać swoje Pamiętniki pod różnómi 
tytułami, aż do końca pierwszego okresu, t. j. zamknięcia Uni- 
wersytetu. W okresie drugim, władza wyższa nie zatwierdzała 
programu, podług którego Towarzystwo pragnęło w dalszym 
ciągu ogłaszać swe wydawnictwo, skutkiem tego, albo uciekano 
się jak poprzednio do czasopism nielekarskich, albo tóż ogła- 
szano w pismach specyjalnych warszawskich, lub w formie, 
nie noszącój cech wydawnictwa specyjalnego, ogłaszano po- 
strzeżenia lekarskie, komunikowane na posiedzeniach Towa- 
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rzystwa. Przedmiotem naszego zestawienia będą następujące 
wydawnictwa Towarzystwa. 

1. Pamiętniki Towarzystwa lekarskiego wi- 
leńskiego. Tom Till Wilno, Zawadzki 1818—1821, 8-0 str. 
XXIV 379; str. XLVIII 350 1 rycina, które w naszéj pracy 
skracamy przez P. l. 

2. Pamiętnik farmaceutyczny wileński. Pi- 
smo peryjodyczne przez członków wydziału far- 
maceutycznego, wtowarzystwie medycznóm cesar- 
skiém wileńskićm wydawane. Wilno Zawadzki 1820, 
8-0 I (4 zeszyty) stron. 558; H (4 zeszyty) stron. 407; skracamy 
przez P. f. 

3. Dziennik medyeyny, chirurgii i farmacyi. 
Wilno Zawadzki i Marcinowski, rok 1822 (tom 1), 8-o str. 774 
i 4 ryciny; rok 1823 (tom II) str. 685; rok 1830 (Marcinowski— 
tom I, my oznaczamy go tom LI), str. 630, w skróceniu D. m. f. 

Po$rednio nalezy tu praca zbiorowa, wydana staraniem 
Akademii: 

4. Collectanea medico-chirurgica, Caesareae Academiae medico- 
chirurgicae cura et impensis edita, Vol, Z cum tribus tabulis, in lapide 
delineatis. Vilnae, typis Josephi Zawadzki MDCCOXXX VIII, 
4 o 460 3 tabl. skracamy przez C. 

Wreszcie ostatnie wydawnictwo Towarzystwa w okresie 
drugim: 

5. Praktyczne najnowsze postrzezenia nie- 
których lekarzy zebrane przez A. F. ApAMOWICZA, 
I. Wilno, Zymelowicz 1846, 8-o 130 II nlb.; II Zawadzki Wilno 
1846, 8-0 112; HII i IV. Warszawa, w drukarni Gazety codzien- 
néj 1852, 8-o 304 i tablie meoteorologicznych IX; V Wilno Za- 
wadzki 1862 8-o 312, skracamy przez P. p. 

Niezaleznie od powyzszych rozpatrywalismy i rzeczy, tu 
odnoszące sie, wypisalismy, z następujących czasopism nielekar- 
skich wileńskich: Dziennik wileński, który skracamy 
przez Dw.; Dzieje dobroczynności, skracamy przez 2d.; 
Pamiętnik magnetyczny, przez Pm.; Ondyna przez O., 
Kuryer wileński przez K. W.i Teka wileńska, skró- 
cona przez 7. Tomy oznaczamy cyframi rzymskiómi, numery 
lub stronice cyframi arabskiómi. 


— 827 — 


I. Nauki przyrodnicze. 


Adamowicz A. F. 1. O nowym metalu zwanym Glin T. 
IV. 88. 

2. O zwierzętach zaginionych w Litwie K. W. 1846, 
97—100. 

3. Statystyka pijawek K. W. 1862, 92—32. 

Andrzejowski Antoni. Czackia, rodzaj rośliny, rozróżnio- 
ny i opisany Pf. II. 588. 

Besser Wilibald. 1. Enumeratio plantarum per Volhyniam et 
Podoliam hucusque observadtarum Pf. II. 297, 305, 319 i 335. 

2. Zapisy nauczyciela liceum Krzemienieckiego w przed- 
miotach historyi naturalnéj o Wolyniu, Podolu, Ukrainie i nie- 
których.blizszych okolicach Pf. I. 137 241; Pf. II. 96. 

Bielawski. Postrzezenia nad niektórémi roslinami Pf. I. 248. 

Botaniczne opisanie cynchony kondaminowéj Pf. II. 305. 

Costus arabicus Pf. I. 255. 

Drzewo różane (lignum rhodium) Pf. I. 252. 

Fischer de Waldheim G. O pellegrinie albo perle niepo- 
równanćj braci Zozyma P. II. 609. 

Jakowicki Ignacy. Postrzezenia geognostyczne w powiecie 
wilejskim w Mołodecznie Pf. II. 640. 

Jundziłł Józef. 1. Raporta do fakultetu fizyczno-matema- 
tycznego w Uniwersytecie Cesarskim wileńskim przysyłane 
z podróży botanieznéj po guberni wileńskićj Pf. II. 438 i 574. 

2. Rośliny skrytopłciowe postrzeżone w okolicach Wilna, 
na początku wiosny 1821 roku Pf. II. 436. 

Jundziłł Stanisław. Podróż po guberni wileńskićj w przed- 
miotach umiejętności przyrodzonych (program) Pf. H. 307. 

Konstantynow. Doświadczenia czynione z oswajaniem 
żubrów i utworzeniem nowój rasy przez krzyżowanie z bydłem 
rogatem K. W. 1864, Nr. 69, 70 i 72. 

Korzenie nardowe (Spica nardus, Valeriana Jatamanst) 
Pf. I. 255. 

Liezba odkrytych i poznanych dotad roslin Pf. T. 144. 

Marshall. Uwagi nad drzewem cynamonowém Pf. I. 251. 

Monti Kajetan Rozprawa o Aldrowandii, przekład Ksa- 
WEREGO WOLFGANGA Pf. II. 596. 
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O kamieniach w woreczkach pizmowca Pp. IT. 90. 

O przykladaniu sie do pomnazania znajomosci flory litew- 
Skiéj, przez niektórych farmaceutów Pf. II. 446. 

Owoc w medycynie znajomy pod nazwiskiem Myrobalani 
Pf. I. 254. 

O zubrze K. W. 1864, Nr. 41. 

Porost $cienny Pf. II. 315. 

Puszeza Bialowiezska K. W. 1864 34. 

Rejestr roslin skrytopleiowych tutaj znalezionych Pf. 
II. 653. 

Rymkiewicz. 1. O chorobach pijawek i sposobie ich zacho- 
wania i użycia Dmf, I 310. 

2. O robakach żyjących w ciele człowieczem, Dmf. I. 419. 

Semina aiavae, Pf. 1. 255. 

Senes amerykański Pf. I. 509. 

Towiański Ludwik, O pijawce K. W. 1860, Nr. 48. 

Uwiadomienie dla miłośników botaniki, Pf. II. 106. 

Wagner Piotr. Wiadomość o bobrach Pf. EL. 644. 

Wiadomość o roślinie dającój kadzidło Olibanum Pf. I. 253. 

Wiadomość o drzewie kamforowem Pf. I. 249. 

Wiadomość o świeżo odkrytych lub rzadszych roślinach 
przybyłych do flory litewskićj w r. 1821, Pf. II. 649. 

Wniosek o połowie pereł i cenie ich na przyszłość, z po- 
wodu niedawnego udoskonalenia dzwonów nurkowych, Pf. Il. 638. 

Wolffgang Jan. 1. Atmosfera świecąca, Dmf. I. 167. 

2. Doświadczenia chemiczne czynione z materyją ropiastą 
(mat. puriformis) Dmf. I. 491. 

9. Malina oddzielno-płciowa (rubus chamaemorus) Pf. T. 500. 

4. Niektóre szczegóły tyczące sie wiadomości o nowo od- 
krytój roślinie, z któréj się Rabarbar indyjski ma otrzymywać, 
i o uprawie tychże korzeni w Europie, Dmf. III 65. 

5. O podróży około świata odbytéj w latach 1817 —1820 
pod kapitanem Louis pe FreYciner. Wyjątek z raportów da- 
nych przez komisyją w Akademii umiejętności w Paryżu, do 
którćj byli wyznaczeni Pp. HUMBOLDT, CuvigR, DESFONTAINES, 
Gay-Lussac, Bior, de RossET, TurNARD i Arago. Ostatni 
zdawał sprawę 1821 roku 23 Kwietnia. Dmf. II. 282. 
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6. O projekcie podrózy botanicznéj po kraju naszym prof. 
WITMANNA, przekład z niemieckiego, Dmf. I. 167. 

7. Owady które zasiewy żytne niszczyły w roku 1818 
w Litwie, Pf. I. 5 11. 

8. Pizmowiec, Pf. I. 386. 

9. Porównanie liczby zwierząt, z liczbą poznanych roślin, 
Dmf. I. 163. 

10. Postrzeżenia zoologiczne na Podolu, Dmf. II. 665. 

11. Szafran uprawny czyli zwyczajny (crocus sattvus) Pf, 


12. Szkodliwe Euforbii wyziewy, Dmf. I. 352. 

13. Wiadomość o nowo przybyłych roślinach do flory li- 
tewskiój w r. 1822 i 1823, Dmf. II. 647. 

14. Wiadomość o herbacie, poznanie jój w Europie, bota- 
niczny opis, uprawa, użycie, rozbiór, działanie, handel, gatunki 
handlowe, fałszowanie. Rośliny zamiast herbaty zalecane lub 
używane w podobnym sposobie, Dmf. I. 682. 

15. Wyjątek z listu p. Riippel o wietrze elektrycznym 
Camsin, pisanego do p. Zach z Damietty 13 Lipca 1822 roku, 
Dmf. II. 674. 

16. Wiadomość o niektórych płodach przyrodzenia w Spitz- 
bergu, Dmf. I. 351. 


IL Anatomija. 


Arnold. 1. Nerw ucha zewnętrznego nowo odkryty przez... 
Dmf. I. 152. 

2. Zwój sluchowy albo uchowy, Dmf. III 465. 

Bielkiewicz Adam. De bursis mucosis subcutaneis ©. 155. 

Bytność klapek w żyłach płucnych, Dmf. IIl 298, 
= Foville P. Budowa odnóg mózgu wielkiego i małego, Dmf. 
«. 207. 


Franche. Nienaturalne położenie naczyń krwistych, Dmf. 
IM. 602. 
Jakobson. Nerw bebenkowy nowo odkryty, Dmf. III 152. 
Mayer w Bonn prof. Dwa nowo odkryte stawy w stosie pa- 
cierzowym, Dmf. III. 149. 


. Meckel prof. w Bernie. Nowy sposób robienia sztuką la- 
biryntu słuchowego Dmf. III. 150. 
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Rozwijanie sig naczyń krwistych w mózgu człowieczym 
Dmf. III. 151. 

Związek naczyń krwistyeh macicznych, z naczyniami miej- 
sca niewieściego Dmf. III. 150. 

Związek naczyń lymfatycznych z naczyniami żylnemi, 
Dmf. III. 153. 


III. Antropologija. 


Borkowski Stanisław Dunin. Rzut oka na naukę GALr'a, 
Dw. 1815. IL. 501. 

Śniadecki Jędrzej. Krótki wykład systematu GALL'a z przy- 
łączeniem niektórych uwag nad jego nauką, Dw. 1805 I. 16. 


IV. Fizyjologija. 


5 Becu August. Postrzezenie mleka zielonego, Pl. I. 204. 
Bohdanowicz Ignacy. Leczenie magnetyzmem, Pm. I. 340; 
II. 4. 87. 


Czynność nerwów językowych właściwa, Dmf. III. 154. 

Czynność rozmaita systematu nerwowego, Dmf. III. 154. 

Deleuze J.P. 1. O rozmaitości sił osób magnetyzujących, 
Pm. I. 8. 

2. O śnie czuwającym magnetycznym. Wyjątek z dzieła 
Histoire critique du magnótisme animal, Pm. II. 292. 

Esser. Użytek i przeznaczenie rozmaitych części organu 
słuchowego Dmf. III. 602. 

Fournel. Zastanowienie się nad podobieństwem bytności 
snu magnetycznego Pm. I. 268. 

Frank Józef. O magnetyzmie zwierzęcym, Dmf. I. 195. 

Hiibentha! von Karol. Opisanie wyleczenia przez magnetyzm 
zwierzęcy, Pm, II. 177. 

Homolicki Michał. O mechanizmie silenia sie. Doświad- 
czenia p. Izydora Bourdon, ucznia medycyny w Paryżu, 
Dmf. I. 100. 

Hufeland C. W. Magnetyzm (z niemieckiego), Pm. II. 364. 

J. C. Doświadczenie magnetyczne, Pm. II. 289. 

L. C. O magnetyzmie zwierzecym, Pm. I. 105. 


L. S. Niektóre uwagi nad magnetyzmem zwierzęcym, Pm, 
II. 114. 
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Lachnicki J. E. 1. Magnetyzm, Pm. IL. I. 

2. Tresé nauki magnetyzmu zwierzecego, Pm. I. 6. 

3. Doświadczenia magnetyczne z prętem metalowym, 
Pm. I. 18. 

4. Wyjątek z dziennika magnetycznego, Pm. I. 24. 

5. Kilka słów o magnetyzmie Pm. I. 328. 

Lutzenberg Dr. Trawienie żołądkowe, Dmf. III. 466. 

Łopaciński Aleksander. Domysły nad mniemaniem u daw- 
nych o wyziewach jestestw zwierzęcych, Pm. I. 172. 

Pierquin.  Postrzezenia dowodzące czynności wlasciwéj 
mózgu, Dmf. III. 605. 

Parrot. O sposobach magnetyzowania io szesciu stanach 
zjawień magnetycznych, Pm. I. 113. 

Plater Ksawery O magnetyzmie, Pm. I. 327. 

Porcyanko K. Opisanie dzialania olejku terpentynowego 
na gospodarstwo zwierzęce, wedle doświadczenia p. Copland, 
uczynionego na nim samym Dmf. I. 648. 

Poszman Antoni. Uwagi o magnetyzmie, Pm. II. 8 134 240. 

Prawdomówski. O magnetyzmie Pm. I. 312. 

Przeznaczenie kwasorodu powietrza atmosferycznego W 0d- 
dechaniu, Dmf. III. 299. 

Reder hr. (de) O trybach przypadkowych pojecia naszego, 
Pm. II. 91 193. 

Rogalski A. O magnetyzmie, Pm. H. 355. 

Schuh dr. O zaplodnieniu gazowem, Dmf. III. 467. 

Uwagi nad wiadomością historyczną o magnetyzmie zwie- 
rzecym, we trzech numerach Dzienika wileúskiego umieszezong, 
Pm. I. 217. 

Wplyw nerwów pluco-zoladkowych na wyrobienie soku 
gastrycznego. Dmf. III. 153. 


V. Anatomija patologiczna. 


Andral. O stanie serca i watroby w chorobach goraczko- 
wych Dmf. HI. 648. 

Bielkiewicz A. Przykład choroby blekitnéj (morbus coeru- 
leus) z przyczyny otworzenia się kanału arteryjnego Botalla, 
Dmf. I. 98. 

Bose dr. Apoplexia serosa, Dmf. III. 468. 


== 


Chorobne powiększenie miąższości mózgu (hypertrophia ce- 
rebri), Dmf. III. 158. 

Copeland. Zniszczenie znacznéj czesci szpiku pacierzo- 
wego, Dmf. III. 301. 

Jahn dr. Zbrzękłość powietrzna całego ciała; Dmf. III. 299. 

Majewski Adolf. Opis potworu dziecięcego bezmózgowego 
(Anencephalon) Pp. V. 23. 

Mayer prof. O hermafrodytach, Dmf. IIL. 607. 

Rymkiewicz Feliks. Postrzezenie wylewu wodnistego w glo- 
wie, z niektóremi symptomatami choroby błękitnój połączonego, 
Dmf. H. 39. 

Serre. Trzpienie (tubercula) mózgowe, Dmf. III. 468. 

Ważyński Julian. O dziecku bez członków Pp. III. IV. 219. 

Wojnicz Ignacy. Wiadomość o preparatach patologicznych, 
ukazywanych różnemi czasy Towarzystwu, Pl. I. 268. 

Wróblewski Ludwik. Wodna puchlina brzucha, uleczona 
dobrowolnem pęknięciem pępka, Pp. I. 58. 


VI. Patologija ogólna. 


1. Patologija ogólna w ścisłóm znaczeniu, 


Adamowicz A.F. 1. O wyjściu robaków przez ścianę brzu- 
chową Pp. I. 56. 

2. O grzybkach na ciele ludzkiem (de epiphytis), Pp. I. 33. 

3. Wiadomość o chorobach dawniéj w Litwie w ogólności, 
a w szczególności w Wilnie lub jego okolicach postrzeganych od 
r. 1826, z dodaniem postrzeżeń metoerologicznych, Pp. III. IV. 1. 

4. Ośnie głębokim (cataphora) przez 39 godzin trwającym, 
Pp. III. IV. 230. 

5. Przypadek niewyrabiania sie moczu w nerkach Pp. 
V. 107. 

6. O odradzaniu sie części żywych, K. W. 1860 73—75. 

Andral. O stanie systematu krwistego w gorączkach zgni- 
łych, Dmf. HI. 418. 


D'Arest. Postrzeżenia chemiczne o ropie, Pp. I. 108. 
Frank Józef. 1. Wiadomość o chorobach, które panowały 
w Wilnie i jego okolicach od początku r. 1807, wyjęta z dzien- 
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ników Towarzystwa medycznego wileńskiego a przydaniem po- 
strzeżeń meteorologicznych, oraz przypisami zawierającemi 
uwagi praktyczne, Pl. I. 1. | 

2. O szczególniejszym charakterze febr w Litwie panu- 
jących, PL. II. 25. 

Jackson. Przykład utraty pamięci przez napływ większy 
krwi do głowy, Dmf. III. 304. ; 

Korewa Aleksander. O chorobach postrzeganych od roku 
1847—-1851, Pp. V. 189. 

Loewenhard dr. Uwagi niektóre nad kaszlem, Dmfe. 
II. 606. 

| Maleszewski Kl. O wadach mowy a mianowicie o zająka- 

niu się i sposobach zaradzenia, Pp. III. IV. 281. 

Mianowski Mikołaj. 1. Wiadomość o chorobach w Wilnie, 
w roku 1820 panujących, lub od członków postrzeganych, wy- 
jęta z dzienników Towarzystwa, Dmf. I. 177, 545 i 741. 

2. Wiadomość o chorobach, które panowały w Wilnie 
i w jego okolicach od początku r. 1817 do r. 1820, PI. II. I. 

Niszkowski Jan. O wodnój puchlinie brzucha postrzeżenie, 
Pl. I. 215 

Rymkiewicz F. Wiadomosé o chorobach w Wilnie w roku 
1821 i 1822 panujących lub od członków postrzeganych, wyjęta 
z dziennika Towarzystwa przez... (ciąg dalszy wiadomości danéj 
w tejże materyi przez D-ra MrANowskxrEGO, Ob. Dz. med. chir. 
i farm. 1822), Dmf. III. 138, 284 i 449. 

Schindler. O spiaczce, Dmf. III. 606. 

Śniadecki Jedrzéj. O gorączce, Dmf. III. 335. 

Zmaezyüski Jan. O wyjsciu przez otok robaków z rodzaju 
włosogłowek ( Trichocephalus dispar), Pp. V. 54. 


2. Diagnostyka, 


Brande. Srebro w stanie metalicznym znajdywane po 
epileptycznych leczonych saletranem tego metalu, Dmf. HI. 608. 

Comins M. Stetoskop składany, Dmf. III. 303. 

Nauche P. Metroskop, Dmf. III. 302. 

Pigeaux. Niektóre postrzeżenia tyczące się zastosowania 
stetoskopu, Dmf. TIT. 469. 


Stan nauk lkr. [53] 
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Piorry. Nowy stetoskop, Dmf. III. 607. > 
Rymkiewicz. O uzyciu stetoskopu, Dmf. IL 517. 


VII. Terapija ogólna (hydroterapija, środki 
przeciwzapalne i t. d.). 


„Abicht Adolf. Wiadomość o leczeniu chorób głodem, albo: 
przez odjęcie prawie całkowite pokarmów (Hungercur), Dmf. 
IM. 102. 

Adamowicz AF. O eteryzacyi, K. W. 1847, 14 i 15. 

Becker. Użycie lekarskie magnesu, Dmf. III. 314. 

Brinckle. Użycie kwasu siarczanego przeciw pijaństwu, 
Dmf. III. 475. 

Cerioli. Przykład uleezonego kurezu kolowatego za uży- 
ciem occianu morfiny, wedlug metody endermicznéj, Dmf. III 314. 

Chardon. Leczenie rzeżączki, Dmf. III. 615. 

Frank Józef. O kuracyi majowéj, Dmf. H. 1. 

Graefe. Użycie jodyny w otyłości ciala zbytecznéj, Dmf. 
III. 313. 

Graham. Sposób leczenia rzeżączki i uplawów białych za 
pomocą siarczanu cynku, Dmf. III. 314. 

Homolicki M. 1. Doświadczenia względem przelewania 
krwi (transfusio) zapomocą szprycy, czynione na psach przez J. 
BLUNDELL a, Dmf. I. 285. 

2. Przypadek uporczywych womitów, w którym dla prze- 
dluzenia życia przedsięwzięta była transfuzyja krwi do żył 
przez J. BLUNDELL'a, Dmf. I. 285. 

Kuszewicz Justyn. Uwagi nad sztucznemi mineralnemi-wo- 
dami, oraz rozbiór chemiczny źródeł w Zaleszczyznie, Pp. I. 101. 

La Roche. Użycie balsamu copaivae w chronicznem zapa- 
leniu błony szlamowatćj dróg oddechowych, Dmf. III. 474. 

Moore dr. Postrzeżenie o użyciu aparatu Reapa, Dmf. 
Hr. 311. 

Muhrbeck dr. Leczenie obłąkania pijaków, Dmf. III. 614. 

Rymkiewicz. Wiadomość o dziele D-ra ANTONIEGO Lem- 
BERT pod tytułem Essai sur la méthode endermique. Paris 1828, 
Dmf. UL. 587. 

Schmidt. Nowe sposoby leczenia chorób, Dmf. LIL 162, 
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VHI. Hygiena, medycyna domowa, poradniki. 


Adamowicz A. F. O tytoniu. KW. 1860. 70. 

Bogatko Makary. Bagnówka. Malpia jagoda. Empetrum 
nigrum L. Lekarstwo na wodną puchline, Pm. I. 356. 

Frank Józef. Choroby rzemieslników, wycigg z dziela P. 
PorissieR. Dmf I. 595. 

Lachnicki |l. E. 1) O leczeniu wścieklizny Pm I. 283. 

2) O wlasnosci glistów ziemnych Pm. I. 27. 

Lekarz osobliwszy w Nowogródzkiém. Pm. I. 77. 

Magendie F. O połykaniu powietrza atmosferycznego i o wła- 
snościach pożywnych istot, niemających w sobie saletrorodu. Spra- 
wozdanie M. Mianowskiego. Pl..I. 331. 

Mianowski M. O pijaństwie. Wyciąg z dzieła J. L. Horr- 
BAUERA. Dmf, II. 48. 

Narbutt Teodor. Postrzeżenia lekarsko-praktyczne o środ- 
kach popularnych przeciw wodowstrętowi, czyli chorobie od uką- 
szenia przez wściekłe zwierzęta pochodzacéj. O. 1845. VIII 3. 

O leczeniu wścieklizny wodą gorącą. KW. 1868, 22. 

O sposobie przechowywania materyi wakcyny. Pm. I. 27. 

Porcyanko K. Doświadczenia robione z proszkiem węgla 
zwyczajnego przez OSIĄNDERA. Dmf. I. 488. 

R. S. O paleniu tytoniu K. W. 1860. 93. 

Reczyński Stefan X. Lekarstwo na nagniotki. Pm. 29. 

Sposób leczenia wodowstrętu. KW. 1860. 47. 

Uwagi nad rozszerzonem narzekaniem na wakcynę. Pm. 
I. 181. 

Zarudny Mikołaj. Środek ludowy od wścieklizny: Wuphor- 
bia nicacensis, KW. 1864. 67. 


IX. Medycyna wewnetrzna. 


1. Sprawozdania kliniczne. 


: 

Mianowski Józef. 1. Zdanie sprawy z dziejów kliniki me- 
dycznój przy Cesarskim Uniwersytecie wileńskim, pod przewo- 
dnictwem prof. JĘDRZEJA ŚNIADECKIEGO W r. 1829/30. Dmf. TIL. 
39, 214, 380. 525. 


53* 
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2. Observationes ex Actis medici Instituti Olinici a 1834—1835 
depromptae O. 233. 


2. (Choroby zakazne. 


a) Choroby, pochodzace od zwierzat. 


Choński Kazimierz. ^ Postrzezenie o skuteczności chiny 
przeciw rozwiniętćj wściekliznie. Pp. I. 45. 

D.M. Nowy sposób leczenia wścieklizny. Wyjątek z pi- 
sma peryodycznego: Biblioteca Italiana. Pf. I. 301. 

Nowe lekarstwo na wściekliznę, znalezione w roślinie Scu- 
tellaria lateriflora. Pf. IT. 323. 


b) Choroby malaryezne. 


- Maleszewski K. O febrze zamaskowanéj pod postacią krwo- 
toku z nosa. Pp. I. 59. 


e) Cholera. 


Adamowicz. Myśli o Cholerze, przez ONUFREGO ŻORGO 
w Paryżu. PP. V. 261. 


d) Tyfus. 


Bertrand l. C. Obraz goraczki epidemicznéj, która pano- 
wała w Litwie w r. 1812 i 1813. PL I. 101. 

Śniadecki Jedrzéj. Krótkie opisanie gorączki, jaka pano- 
wała w r. 1812 i 1813, tak w mieście Wilnie jak i w caléj Li- 
twie. Pl. L 79. 

Stecewicz Rafał. Postrzeżenia nad leczeniem tyfoidalnéj 
gorączki za pomocą siarczyku 1-go żywego srebra (sulphuretum 
hydrargyri nigrum). Pp. V. 62. | 


e) Choroby wysypkowe ostre. 


Abicht Adolf. O warioloidach albo ospie przeistoczonój, 
złagodzonćj, przez d-ra L. Majera, lekarza cyrkułowego w Ber- 
linie it. d. Dmf. III. 430. 

Batalin M. Opisanie odry, która w miesiacach listopadzie 
i grudniu r. 1821, oraz w styczniu 1822 w Mohylewienad Dnieprem 
panowała. Dmf. I. 220. 


LI Bap = 


Frank Józef. O ospie zlagodzonéj i wakcynie (variola mi- 
tigata) Dmf, I 559. 


3. Choroby układu nerwowego. 


Dyrwiański Jan. Historyja zapalenia mózgu z wylewem wo- 
dnym złączonego. Pl. II. 225. 

Frank Józef. Historyja choroby Angor pectoris zwanéj. 
Pl. AL 65. 

Cerioli. Przykład uleczonego kurczu kołowatego za uży- 
ciem occianu morfiny według metody endermicznéj. Dmf. 111.314. 

Hechell Fryderyk. Kurcz żołądka (cardialgia) konwulsyjny 
i nader bolesny, przyłożeniem lodu uleczony. P1. II. 344. 

Meyer Karol. O kurczu kołowatym emprosthotonus zwanym. 
PI. II. 92. 

Mianowski Mikołaj. 1. O zapaleniu mózgu potajemnóm. 
P1. I. 186, 

2. Postrzezenie zapalenia błon mózgowych śmiercią ukoń- 
czonego. Pl. I1 120. 

Ricord. Leczenie migreny. Dmf. III. 475. 

O użyciu jodyny w chorobie paralityeznój. Pp. III. IV. 234, 

Śniadecki Jedrzéj. Niektóre postrzeżenia, tyczące się 
chorób konwulsyjnych, biorących początek z cierpień kolumny 
pacierzowéj. Dmf. III. 175. 

Trachtenberg Mendel. Historyja kaduka i paraliżu prawój 
połowy ciała. Pp. I. 57. 

Ważyński Julian. O paraliżu języka po przerwach na krótko 
ustającym. Pp. III. IV. 239. 

Wróblewski Franciszek. 1) Postrzeżenie choroby, koło- 
watością tylną zwanéj, która po mocném na grzbiet upadnieniu 
nastąpiła. Pl. II. 38. 

2) Postrzeżenie gwałtownego zapalenia mózgu, zdarzonego 
w czasie wodnój puchliny po skarlatynie. Pl. IL. 113. 


4. Choroby umysłowe. 


Hechell Fryderyk. Przypadek pomieszania zmysłów po 
zdjetym kołtunie. Pl. II. 336. 

Lobenwein J. A. O przezuwaniu pokarmów u ludzi na umy- 
śle obłąkanych (ruminatio maniacorum). PL. II. 127. 


— 888 — 


Maleszewski Klemens. 1. Opisanie przykladu oblakania 
umysłu połączonego z kadukiem, z dodaniem uwag praktycznych. 
Pp. I, 9. 

2. Krótkie uwagi nad obłąkaniem umysłu. Pp. II. 35. 

3. Uwagi praktyczne nad obłąkaniem umysłu, zebrane 
przez lekarza przy domu obłąkanych w Wilnie. Pp. III. IV. 165. 

4. Opisanie obłąkania pod postacią pychy (monomania ec 
superbia). Pp. V. 101. 
Muhrbeck dr. Leczenie obłąkania pijaków. Dmf. III. 614. 


5. (Choroby przyrządu oddychania. 


Adamowicz. O krupie prawdziwym i fałszywym. Pp. I. 4. 

Frank Józef. O chorobie zwanój koklusz. Dmf. I. 375. 

Porcyanko. Przykład suchot płucnych (phthisis pulmonalis) 
z nadzwyczajnemi symptomatami. Dmf. III. 20. 

Rymkiewicz. O kaszlu symptomatycznym, pochodzącym 
z cierpień wątroby. Dmf. II. 274. 

Śniadecki Jędrzćj. Postrzeżenie, tyczące się sposobu le- 
czenia, tak nazwanego krupu czyli zapalenia krtani. Dmf. III. 1 

Towiański Ludwik. O leczeniu poczynających się suchot 
płucnych podfosforanem wapna. Pp. V. 68. 

Wikszemski Stanisław. Doświadczenia robione w Wene- 
cyi z hypophosfitem sody i wapna w leczeniu suchot płucnych 
przez Dra HIACYNTA NAMIASA. Tłomaczenie z włoskiegó. Pp. 
V. 75. 


6. Choroby serca i naczyń. 


Frank Józef. Niektóre postrzeżenia, ściągające się do cho- 
rób serca, worka sercowego i aorty. PI. II. 78. 

Homolicki Michał. Historyja zrośnięcia serca z otaczającym 
go workiem i polipu w lewych jego próźnościach. Pl. I. 254. 

Krimer Dr. Choroby serca z samogwałtu powstające. 
Dmf. IIL. 155. 

Lobenwein J. A. O rozszerzeniu serca i o anewryzmie ar- 
teryi aorty. Pl. IT. 280. 

Mianowski Mikołaj. 1. Historyja anewryzmatu aorty lę- 
dźwiowćj. Pl. I. 191. 
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2. Postrzezenie rozszerzonego luku aorty $miercig ukoñ- 
ezonego. Dmf. I. 77. 

Roeser. Zapalenie serca w postaci tańca s. Wita. Dmf. 
TII. 156. 

Rymkiewicz Feliks. 1. Niektóre postrzeżenia, ściągające sie 
do chorób serca, worka sercowego i aorty. Dmf. I. 578. 

2. Postrzeżenia choroby serca rozwiniętćj zaraz po prze- 
bytym reumatyzmie gorączkowym. Dmf. IT. 275. 


7. Choroby przyrządu trawienia. 


Homolicki Michał. O skrzepłościach kamiennych, tworzą- 
cych się w kanale kiszkowym człowieka, postrzeżenia I. F. Me- 
-ckEL a. Dmf. I. 251. 

Kurzatkowski Józef. Postrzeżenie zapalenia kiszki grubéj 
colon zwanéj. Pl. II. 145. 

Rymkiewicz. 1. O zwężeniu żołądka w części jego środko- 
wój, postrzeżenie p. PALMER'a. Dmf. I. 667. 

2. O bólu żołądka. Dmf. II. 204. 
3. O zapaleniu powolnóm kanału kiszkowego. Dmf. IT. 276. 


8. (Choroby przyrządu moczo-pfciowego. 


Chardon. Leczenie rzezaczki. Dmf. ITI. 615. 

Frank Józef. O wyrośli grzybowatéj pęcherza moczowego. 
Pl. II. 276. 

Graham. Sposób leczeńia rzeżączki i upławów białych za 
pomocą siarczanu cynku. Dmf. III. 314. 

Śniadecki Jędrzej. 1. O zatrzymaniu uryny z przyczyny ka- 
mienia jednój tylko nerki. Pl. I. 167. 

2. Szczególny przypadek zatrzymania uryny (ischuria) po- 
«dany przez Dra KAROLA Hasr1NGs. Dmf. III. 248. 


9. Moczówka. 


Adamowicz. O chorobie zwanój diabetes, Pp. 11. 88. 
Rymkiewicz. Uwagi niektóre nad leczeniem choroby dia- 
betes zwanéj. Dmf. II. 272. 
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10. Koftun. 


Adamowicz. 
znie. Pp. Il. 26. 
2. O rozprawach konkursowych. Pp. V. 148. 
Kaczkowski Karol. Historyja kołtuna. Dmf. I. 282. 
Rymkiewicz. Niektóre postrzezenia, sciagajace sie do 
choroby koltunowéj z uwagami nad jéj natura. Dmf. IL 352. 
Świderski K. Treść monografii: Wiadomość o kołtunie 
w Lubelskiem, przez D-ra L. KRzyżaNOWSKIEGO do Towarzystwa 
nadeslanéj. Pp. V. 164. 


1. Uwagi o kołtunie mianowicie w Pińszczy- 


. 


X: Medycyna zewnętrzna. 


1. Sprawozdania kliniczne. 


Porcyanko K. Observationes ex actis Instituti Clinici Chirur- 
gici Vilnensis depromptae. O. 251. 


2. Owrzodzenie, ropienie, zgorzel, oparzenia. 


Kurzątkowski Józef. Postrzeżenie otoku udowego (abscessus 
femoris). Pl. II. 141. : 

Larrey. Sparzelizny. Dmf. III. 617. 

Moszyński Julian. Historyja gangreny w gardle ukończonój 
wyzdrowieniem. Pp. V. 94. | 

Porcyanko K. Sposób użycia plastrów lepkich do gojenia 
wrzodów. JDmf. I. 568. 

Rymkiewicz. Postrzeżenie o wyrzucic pryszczowatym, po- 
dobnym do wenerycznego, uleczonym bez użycia żywego srebra. 
Dmf. I. 663. 

Thomas I. Simons. Użycie acidi pyrolignosi w gangrenie, 
wrzodach gangrenowych i tak zwanym fungus haematodes. Dmf. 
III. 617. 


3. Mowotwory. 


Niszkowski Jan. O polipach, wyrastajaeych w kiszce od- 
chodowéj. Pl. I. 208. 
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4. Akiurgija i desmurgija. 


Amusat dr. Sposób tamowania krwotoku po operacyach 
Za pomoca skrecania arteryj przecietych (torsion des artéres). Dmf. 
III. 318. 

Pelikan W. Wiadomość o narzędziach chirurgicznych 
ostrych z metalu Wooz robionych. Dmf. I. 117. 


5. (Choroby naczyń i nerwów, 


Pelikan Wacław. 1. Historyja guza arteryjno-krwistego 
(aneurisma) arteryi grzbietowéj członka męzkiego. Pl. IT. 156. 

2. Trzy przykłady przewiazania arteryj większych. Dmf, 
I. 28. 

3. O uleczeniu obrzękłości arteryjuo-krwistéj kolanowéj 
(aneurisma popliteum) za pomocą uciskania. Dmf. I. 215. 

4. O zapaleniu żył (phlebitis venarum inflammatio). Dmf. IL. 21. 

5. Przykład przewiązania arteryi biodrowój zewnętrznój, 
z przyczyny obrzękłości arteryjno-krwistój udowój. Dmf. II. 

Rymkiewicz. O poznawaniu i leczeniu choroby hemoroi- 
dalnéj. Dmf. II. 246. 


6. Choroby głowy i szyi. 

Pelikan Wacław. 1. O kamieniach łzowych (daeryolithos). 
Dmf. I. 237. 

2. O pożytku sZwu gwozdzistego (sutura clavata) przy ope- 
racyi wargi zajeczéj. Pl. IT. 51. 

Porcyanko Konstanty. O zebraniu sie chronicznem wody 
w głowie (hydrocephalus chronicus internus) za pomocą operacji 
przez Lizars'a leczonóm. Dmf. I. 635. 


7. Choroby przyrządu oddechowego. 


Pelikan Wacław. Przykład rozcięcia krtani i rurki po- 
wietrznój. Dmf. I. 28. 
Wells Tomasz. Ropa w piersiach. Pp. II. 89. 


8. Choroby przyrządu trawienia. 


Czermiński Walenty. Dwa przykłady przepukliny pepkowéj,. 
uleczonéj za pomocą przewiązania struna. Dmf. II. 217. 
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Grabowiecki Józef. Historyja fistuly żołądkowój, Pl. I. 212, 

Porcyanko K. Uwagi nad postrzezeniami doktora CzEn- 
MIŃSKIEGO, Dmf. II. 222. 

Przepuklina muskularna, Dmf. III. 476. 

Turffel. Przepuklina Dmf. III. 616. 


9. Choroby przyrządu moczopłciowego. 


Home Everarde. Postrzeżenia praktyczne i patologiczne 
nad leczeniem choroby gruczołu prostaty, tłumaczenie J. FRAN- 
KA, Dmf. I. 616. 

Korzeniewski Józef. O wycięciu macicy, Dmf. II. 198, 
372 i 504. 

Larrey. Leczenie zbrzękłego jądra po rzeżączce, Dmf. 
III. 164. 

Moszyński Julian. O leczeniu zapalenia jądra (orchitis), 
Pp. I. 72. 

Porcyanko K. 1. Historyja polipa macicy, Dmf. I. 410. 

2. Przykład świdrowania kamienia sposobem CIvIALa, 
Dmf. III. 495. 

3. Sposób użyty przez P. VIGUERIE do wydobycia ka- 
wałka kateteru elastycznego, zalamanego w kanale urynowym. 
Dmf. III. 

Vizzini Antoni. O wyjściu dobrowolném kamienia uryno- 
wego, przez miedzykrok Pl. I. 232. 

Pravaz. Nowo wynaleziony zgiety Lithontryton, Dmf. 
III. 476. 

Rymkiewicz. O kamieniach urynowych, Dmf. I. 296. 


10. Choroby przyrzadu ruchowego. 


Adamowicz. O przypadkowém skrzywieniu sie, niezu- 
pełnem złamaniu kości u dzieci, Pp. I. 82. 

Colombat. Nastawienie kości udowój zwichnietéj, Dmf. 
III. 618. 

Heiberg dr. Leczenie skrzywienia stosu pacierzowego, 
Dmf. III. 164. 

Moszyński Julian. Historyja zapalenia pęcherza urynowego, 
Dp. V. 54. 
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Porcyanko K. Przyklad powrotu ramienia wywichnionego 
do stawu za pomocą samych muskułów, Dmf. III. 37. — 

Rymkiewicz Feliks. Postrzeżenie p. WARDROPA ściągające 
się do niektórych chorób palców rąk i nóg, Dmf. I. 651. 

Thielmann dr. O sposobie ułatwiającym gojenie się złama- 
nych kości,.Pp. I. 84. 

Wtzelka Franciszek. Opisanie skutków ze złamania kości 
przedramieniowój nastałych, Pl. II. 97. 


11. Choroby zębów. 


Adamowicz. Nowo zalecone lekarstwa od bólu zębów, 
Pp. I. 108. 

Barankiewicz Maciéj. O niebiezpiecznym krwotoku po 
wyrwaniu zęba trzonowego postrzeżenie, Pl. I. 228. 

Pelikan Wacław. Historyja narośli miesnéj dziąseł zrako- 
wacialéj (epulis cancrosa), Pl. II. 289. 


12.. Choroby uszu. 


Frank O płynieniu materyi z uszu, Dmf. I. 243. 

Porcyanko K. Traktat o chorobach ucha i słuchu przez 
J. G. M. Iranpa. Wyciąg, Dmf. III. 57, 224 i 561. 

Uwagi nad przebiciem błony bębenka w uchu, Dmf, III. 257 


13. (Choroby oczu. 


Adamowicz. 1. Szczególna choroba wzroku (chromatopseu- 
dopsia), Pp. I. 7. 

2. Jasna ślepota od zepsutego zęba, Pp. III. IV. 156. 

Bernard Paweł. Nowy sposób leczenia fistul łzawych, 
Pp. I. 110. 

Pravaz. O zyzowatości, Dmf. III. 618. 

Użycie tynktury wyskokowój Galbanu w chorobach oczu, 
Dmt. III. 316. 


14. (Choroby skóry. 


Adamowicz. Zapobieganie i leczenie nacisków u nóg, Pp. 
III. i IV. 163. 
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Frank Józef. Historyja prawdziwego trądu razem z kol- 
tunem w jednój i tejże saméj osobie, Pl. II. 151. 

Lobenwein Jan Andrzéj. O pasku przechodzącym (zoster 
migrans) postrzezenie, Pl, H. 240. 

Rymkiewicz. Wiadomość o dziele H. A. Srruve pod ty- 
tułem: Synopsis morborum cutaneorum secundum classes, genera, spe- 
cies et varietates, Dmf. ILI. 406. 


15. Syphilis, 


Adamowicz. Leczenie zwane arabskie choroby syfility- 
eznéj trzeciorzedowéj, Pp. II. 58. 

Dierbach. [Lekarstwa roślinne w chorobie syfilitycznój 
w czasach dawnych i teraźniejszych jeszcze używane, Dmf. 
III. 160 i 307. 

Frank Józef. O szczególnćj postaci choroby wenerycznéj, 
Dmf. IM. 109. 

Porcyanko K. 1. O użyciu niedokwasu czerwonego żywe- 
go srebra (mercurius praecipit.) i siarczyku antymonu w chorobie 
weneryeznéj, Dmf. I. 84. 

2. Przyklad wrzodu po szankrze uporezywego, który 
przysypywaniem proszku z soku makowego (opium) został ule- 
czony, Dmf. I. 228. 

Rymkiewicz. O rozmaitych odmianach choroby syfili- 
tycznój i o gatunku jéj fałszywym, przez niektórych zwanym, 
Dmf. II. 164, 

Vere Delisle.  Leczenie choroby wenerycznój u dzieci, 
Dmf. III. 616. 


XI. Choroby kobiece. Poloznictwo. Choroby dzieci. 


1. Choroby kobiece. 


a) Choroby jajnika. 
Chrysmar dr. Wycięcie jajeczników, Dmf. III. 316. 
Frank Józef. Opisanie tumoru jajecznika lewego, PI. I. 221. 
Rymkiewicz. O chorobach jajeczników, Dmf. II. 185. 
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b) Choroby macicy. 


Barankiewicz Macićj. O womicie czarnym i macicy w guzy 
skostniałój porosléj, Pl. 1I. 300. 

Kowalski Józef. Historyja polipu macicznego, Pl. T. 263. 

Seyfert Andrzéj. Przypadek krwotoku macicznego, P1.IL 333. 

Ważyński Julian. O opadnieniu macicy, Pp. III. IV. 215. 


2. Położnictwo. 


a) w ogólności. 

Barankiewicz M. O szczególnych własnościach głównicy 
Zytniéj (secale cornutum) w przypadkach ciężkiego rodzenia, 
PI. IL 164. 

Berndt prof. Sposób leczenia obłąkania umysłu u położnie, 
Dmf. II. 320. 

Dewees dr. O użyciu głównicy żytnićj (secale cornutum), 
Dmf. III. 319. 

Graefe dr. Szczegóły niektóre tyczące się operacyi cesar- 
skićj, Dmf. III. 317. 

Maccler, Płód prawdziwy płodem fałszywym (mola) objęty, 
Dmf. III. 477. 

Mianowski M. O prawach i zaszczytach niewiast brze- 
miennych, tudzież o ich obowiązkach, Pl. fT. 197. 

Moszyński. Zastąpienie przez zwężoną pochwę, operacyja 
w czasie porodu, szczęśliwe jéj zejście i uwagi nad tóm prakty- 
czne, Pp. V. 83. 

Ramoszyński Wilhelm dr. med. O tępym haku BRAVN'a, 
Pp. V. 90. 


b) Ciaza. 
Moszyński Julian. Ciąża mniemana (graviditas putativa), 
Pp. I. 68. 
Siewrók Ludwik.  Graviditas estra uterinae, plus quam bien- 
nis, historia, O. 291. 
€) Poród. 


Lobenwein J. A. O stanie ciemion pobocznych głowy pod- 
czas urodzenia, Pl. I. 251. 
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Mianowski M. 1. Przypadek peknietéj podczas porodu 
macicy, Pl. II. 257. 

2. Uwagi nad dobywaniem miejsca niewieściego przy po-- 
rodzie, Dmf. II. 6. 

Mojon dr. Sposób ułatwiający wyjście miejsca niewiesciego, 
Dmf. Ill. 165. 

Moszyński J. 1. Poród ukończony za pomocą kleszczy, 
Pp. II. 79. 

2. Poród trojga dzieci razem czyli trojniaków (trimellt) 
Pp. IL. 85. 

Szultze. Poród w letargu, Pp. IL. 87. 

Walicki Lucyan. Przykład odklejenia miejsca od macicy, 
przez wpędzenie do sznurka pępkowego wody octem zaprawio- 
nój, Dmf. III. 519. 


d) Połóg. 
Latour. Krwotoki z macicy poporodowe, Dmf. III. 619. 


3. (Choroby dzieci. 


Adamowicz. O zapaleniu błony pęcherzyków płucnych 
u dzieci, Pp. I. 1. 

Lobenwein J.A. O zapaleniu płuc u nowonarodzonych, 
PLA (18. 

O zapaleniu niezaraźliwem błony klejowatój części pleio- 
wych u dzieci, Dmf. II. 126. 

Rymkiewicz. O zapaleniach wewnetrznychu dzieci, w szcze- 
gólności o zapaleniu płuc, kiszek i wątroby, Dmf. IL. 263. 

O leczeniu choroby angielskiej na wyspie Zante, Dmf. 
II. 281. 

O sposobie poznawania chorób dziecinnych, Dmf, ill. 121. 


XII. Farmacyja. Farmakologija. Toksykologija 
i balneologija. 


1. Farmacyja. 
Aparat do parowania Ekstraktów, Pf. I. 129; Pf. IL. 565. 
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Aparat Ernsta, Pf. I. 218. 

Atrament trwały niczóm nie dający się wyjmować z pa- 
pieru, Pf. I. 492. 

Barry John C. Nowy sposób parowania ekstraktów, Pf. 
IL. 80. 

Behr. Postrzeżenia nad sposobem robienia, użyciem i skut- 
kami kwasu wodosinnego, Pf. II. 47. 

Bernhardi. 1. O rozmaitych gatunkach produktu lekar- 
skiego pod nazwiskiem Kino, Pf. II. 367. 

2. Krochmal indyjski Arow Root z korzeni Maranta indica 
Tussac, nowy produkt pokarmowy lekarski, Pf. II. 374. 

Berol. Sposób odkrycia przymieszanego wyskoku do ole- 
jów lotnych, Dmf. III. 608. 

Bergemann. Sposób oczyszczenia srebra od miedzi Pf. 
I. 332. 

Bielawski. 1. O wodzie wawrzynosliwowéj, Pf. II. 409. 

2. Postrzeżenie o olejku lotnym z mięty pieprzowéj, Dmf. 
III. 665. 

Binder. Doświadczenie dobroci i mocy preparatu Liquor 
anodinus HOFFEMANI, Pf. II. 464. 

Branchi prof. Sposób oczyszczania żywego srebra, Pf. 
I. 474. 

Brandenburg. Nowy iłatwy sposób oczyszczania srebra 
od miedzi, Pf. I. 336. 

Bremser. Sposób naśladowania sztucznych wód mineral- 
nych, Pf. I. 365. 

Bodde. Opisanie układu hełmu i ogrzewalnika zatoro- 
wych w gorzelniach, Pf. U. 270. 

Buchner A. 1. O robieniu czekolady z porostu islandzkiego 
Pf I 110: 

2. Uwagi nad sposobem suszenia roślin, Pf. T. 238. 

3. Postrzeżenia tyczące się kwasu benzeosowego w kassyi 
cynamono wéj, Pf. II. 396. 

Corty Józef. Poprawiona bania warzelna, czyli alembik 
do dystylacyi, Pf. I. 230. 

Chloryna, czyli jak dawnićj (acidum muriaticum owygena- 
ium) nadkwas solny nazywana. Pf. I. 424. 
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Creutz. Sposób robienia kwasu octowego, Pf. I. 65. 

Czerwony niedokwas żywego srebra (mercurius praecipitatus 
ruber), Pf. I. 472. 

Dan dr. w Cambridge. Kantarydyn w owadzie Lytta vitata, 
Pf. II. 150. 

Dewar. Sposób zachowywania płynów lotnych i rzeczy 
wilgoć z powietrza przyciągających, Pf. I. 130. 

Doświadczenia wonnych olejów czy nie są fałszowane olej- 
kiem terpentynowym, Pf. II. 468. 

Ekstrakt z nasion bielunia pospolitego (datura stramonium), 
Pi. L. 558. 

Elglund B. Opisanie nowego aparatu do destylacyi wódki 
z rektyfikatorem, Pf. II. 164. 

Embcke G. dr. Opisanie bardzo wygodnój lampy spirytuso- 
wój do użycia chemicznego, Pf. IT. 567. 

Opisanie pompy pracéj z ryciną, Pf. 569. 

G.J. Tinctura ferri acetici Klaprothi, Pf. I. 469. 

Gay |. Opisanie pokrywy do możdzierza, niedozwalajacéj 
wypylenia, Pf. I. 124. 

Geiger. Uwaga o płynie z rogu jeleniego, Pf. I. 194. 

Sposób robienia czystego kwasu saletrowego, Pf. IL. 61. 

Solan potażu, Pf. II. 257. 

Aparaty do destyllacyi czystego eteru siarczanego Pf. IL. 
275, 277 i 282. 

Piec bardzo oszczędzający opał, Pf. IT. 555. 

Gehlena A. F. Sposób najkorzystniejszy robienia kwasu 
wodosolnego, Pf. I. 67. 

Gudret. Nowy preparat pod nazwiskiem mydla ammonia- 
kalnego, Pf. I. 84. 

Guibourg. 1, Postrzeżenie o różnych wypadkach w od- 
miennym sposobie robienia przyweglanu potażu (sal tartari), 
Pf. I. 181. 

2. Niektóre preparata z wilczego łyka, Dmf. III. 306. 

Gummi. Poprawny sposób robienia żywicy jalappy, Dmf. 
III. 610. 

Guilleremond. Opisanie moździerza z pokrywą i sitkiem, 
Pf. I. 127. 
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Gutt J. 1. Postrzeżenia względem olejku lotnego z gałek 
muszkatołowych, Pf. I. 91. 

2. O sposobie robienia czar nego siarczyku żywego srebra 
(aethiops min.), Pf. T. 174. 

3. Wiadomość o fałszowaniu kubeby, Pf. II 519. 

Grothuss Teodor. O solniku amoniakalnym i żelaza, Pf. 
II 419. 

Gryzer B. Rozbiór chemiczny nasion cytwarowych, Pf. 
I 201. 

Higgenbotom J. Nowy sposób robienia masci merkurial- 
néj, Pf. 178. 

Henkel. Postrzeżenie, że się Mercurius sublimatus corrosi- 
vus z miękiszem od chleba rozkłada, Pf. I 157. 

Herbata zielona skażona miedzią, Pf. I 549. 

Hecking. Uwagi nad robieniem preparatów liquor anti- 
miasmaticus simplex i compositus, Pf. II 218. 

Hufeland. Zdanie o chininie i cynchoninie, Dmf. II 574. 

Szkodliwe skutki Sulimy zewnątrz użytój, Dmf. III 611. 

Janowiec farbierski (genista tinctoria), Pf. I 555. 

Juch profes. Sposób robienia fosforanu żelaza płynnego, 
Pf. 1 89. 

Sposób robienia czekolady z 'porostu islandzkiego, Pf. 
I 119. 

Jung John. Doświadczenie wyrabiania opium, Pf. II 85. 

Johnson C. O robieniu ekstraktów, Pf. I 115. 

Katelbach. Rozbiór goździków korzennych, Pf. II 348. 

Kuchenbeker. Postrzeżenie odnośnie rozkładu lekarstw, 
Pf. IL 331. 

Korzystny sposób robienia ibd bur CUIR Pf. I 72. 

Kit do sklejania porcelany, naczyń kamiennych, szkła, 
marmurów, sprzętów metalicznych i t. d., Pf. I 239. 

Kwas wodosinny (acid. hydrocyanicum), Pf. II 465; Pf. II 44. 

Kwas saletrosolny (acidum nitrico-muriaticum), Pf. I 423. 

Lapis miraculosus, Pf. I. 64. 

Lakier ochraniający rozmaite rzeczy od spalenia, Pf. I 498. 

Lange. Rozbiór kory wiazowéj, Pf. II 196. 

Leynhardt K. Postrzeżenia w destyllacyi wód i olejów 
lotnych, Pf. II 249. 


Stan nauk lkr. [54] 


c BUS 


L.C. Alembik z wysokiem parciem, Pf. H 573. 

Machnauer M. 1. O krystalizacyi oleju miety pieprzowéj, 
POT 9v. 

2. Rozbiór korzeni ajera pospolitego (acorus calamus), 
Pf. I. 197. 

Magendie. O narkotynie ezyli soli de Rosna, Pf. II 535. 

Mayer F. Sposób robienia preparatu merkurialnego, mer- 
curius solubilis Hahnemanni, Pf. II 412. 

Menil. O użyciu occianu srebra do robienia saletranu 
srebra stopionego (lapis infernalis), Pf. I 359. 

Nowy preparat zywego srebra, Pf. I 64. 

Neuhoff. Nowy aparat do robienia amoniaku płynnego, 
Pf. I. 233. 

Nowy sposób robienia solniku i nadsolniku żywego srebra, 
PERU 57. 

Nowy sposób robienia gazu wodorodnego siarczystego; 
Pf. II 257. 

Nowe objasnienie historyi naturalnéj kory z laurus cinna- 
monum, Pf. II 387. 

O preparatach złota świeżo wprowadzonych w użycie le- 
karskie, Pf. I 61, 99 i 120. 

O sposobie oczyszczenia miodú pszczelnego do lekarskiego 
użycia, Pf. I 188. 

O kadzeniach kwasowych w celu zniszczenia zarazy w szpi- 
talach, lazaretach i t. d., Pf. I. 344. 

Opisanie kremnometra, czyli narzędzia do mierzenia osa- 
dów, Pf. I 132. 

Opisanie Galwanodezmu, czyli narzędzia służącego do wy- 
śledzenia przytłumionego życia (ob. Diagnostyka), Pf. I 138. 

Opisanie prass pierwiastkowych P. REALA do wyciągania : 
ekstraktów, Pf. I 207. 

O przyczynie przykrego smaku i zapachu wódki, Pf. I 348. 

O rozkladzie solnika żywego srebra (mercurius dulcis) przez 
solniki alkaliczne Pf. I 547. . 

Olejek migdałowy, Pf. I 549. 

Olszeniec błotny (selinum palustre), Pf.I 554. 

Ostermayer. Rzecz o goździkach, Pf. II 345, 

Oczyszczanie saletry, Pf. II 254. 
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Ostrzezenie przeeiw jadowitéj wlasnosci kwasu szezawio- 
wego, Pf. II 510. : 

Opisanie mozdzierza do zdrobnienia mocno działających 
lekarstw, Pf. II 75. 

O uzytkach z krzewiny berberysowéj, Pf. II 427. 

Oczyszczenie oleju rzepakowego lub konopnego, Pf. II. 
438 i 435. 

Oleum empyreumaticum Chaberti, Pf. II 565. 

Ostrzeżenie względem opium. Opium fałszowane, Pf. 
II 154. 

Odmiany koloru żywicy Gwajaku przez mąkę pszenną, 
Pf. II 461. 

O działaniu sulimy na mąkę pszenną, Pf. II 462. 

Poprawiony sposób robienia kwasu fosforycznego Pf. I 69. 

Plaster z winianem potazu antymonialnym, Pf, I 78. 

Porównanie rozmaitych wag medycznych, Pf. I. 237. 

Pagenstecher. Nowy sposób robienia preparatu antimo- 
mum diaphoreticum zwanego, Pf. I 476. 

Nowy na miedź bardzo czuły reagens, Pf. I 483. 

Postrzeżenie o powstawaniu gazu wodorodnego siarczy- 
stego w miksturach, Pf. I 545. 

Pappengutt. Aparat do destylacyi, Pf. I. 485. 

Pettenkofer. Reagens na opium, Pf. I 484. 

Peschier. Sposób wyśledzenia potażu w solach i dekok- 
cyjach roślinnych, Pf. I 480. 

Pelletier. Wiadomość o pierwiastku nowo odkrytym w ko- 
rze peruañskiéj, Pf. II 190. 

Postrzeżenie fałszywego gatunku Kolumbo, Pf. If 66. 

Poprawiony sposób robienia preparatu spiritus nitri dulcis, 
ażeby przez dłuższe stanie własności kwasu nie nabierał, 
Pf. II 463. ' 

Poutet. Sposób doświadczenia oliwy falszowanéj olejami 
z nasion, Pf. II 466. 

Planche i Boullay. Sposób robienia mydła siarczanego 
wydoskonalony Pf. II. 468. 

Rozkład occianu potazu przez saletran srebra, Pf. I 329. 

Rink. O wprowadzeniu w użycie lekarskie kwasu mrów- 
czanego, Pf. I 194, 
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Robiquet. 1. Uwagi nad dzialaniem kwasu saletrowego 
na siarczyk antymonu, Pf. I 477. 

2. Wiadomość o nowym ekstrakcie z opium, Pf. II 534. 

Romershausen. Opisanie prasy powietrznéj, Pf. I 212. 

Rüde. Uzycie blaehy do wyscielania puszek drewnianych 
i szuflad, Pf. I 487. 

O wodzie destylowanéj z kwiatu bzowego, Pf. I 551. 

Rumel Jakób. Kilka szezególów szkodliwéj zamiany roslin 
lekarskich przez zbierających zioła, Pf. I 294. 

Rozkład sulimy przez gumę arabską, Pf. I 548. 

Rozkład solniku żywego srebra przez węglan magnezyi, 
Pf. I 549. 

Reagens na kwasoród, miedź i ołów, Pf. II 470. 

De Ryk. Sposób korzystny oczyszczania kwasu sale- 
trowego. 

Sertürner dr. 1. Nowo wynalezione alkali w korze peru- 
ańskiój, Dmf. III 305. 

2. Odkrycie nowych i szczególnych kwasów, Pf. 1421. 

Sposób robienia occianu ołowiu ze zbytkiem zasady, Pf. I. 82. 

Sposoby robienia siarników z solanu potażowego do wznie- 
cania ognia, Pf. I 185. 

Solan wapna i wieloraki jego użytek, mianowicie do bie- 
lenia różnych materyi, Pf. I 345. 

Sposób zbierania mrówek czystych, Pf. I 364. 

Sposób zachowywania proszków roślinnych, Pf. I. 489. 

Skoczniowski J. Uwagi nad robieniem płynu z rogu jele- 
niego (spiritus cornu cervi) i płynnego bursztynianu amoniakal- 
nego (liguor cornu cervi succinatus), Pf. I 75. 

Schrader J. C. C. 1. O sposobie robienia balsamu siarezy- 
stego, Pf. I. 76. 
A 2. Uwagi nad sposobem robienia kwasu wodosinnego, 
Pf. II 404. 

"Szulc M. 1. O tafcie wezykatoryjnéj służącój zamiast 

plastra z much hiszpańskich robionego, Pf. I 85. 

2. Łatwy sposób robienia solanu potażowego (z ryciną), 
Pf. 187. 

3. O nowym sposobie przygotowywania wód destylowa- 
nych, Pf. I 186. 
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4. O skróconym sposobie robienia ciastka zygmarkowego, 
(pasta de althea), Pf, I 188. 
5. Niektóre doświadczenia z badyjanem, czyli ides 
gwiazdkowym, Pf. I 338. 
6. O kwasie wodosinnym, o preparatach z niego i desty- 
lacyi oleju lotnego z migdałów gorzkich, Pf. I1 529. 
7. Rzecz o kwasie drzewnym (acidum pyrolignosum), Pf. 
II 286. 
Smithson Tennant. Sposób odbywania podwójnéj desty- 
lacyi za jednym ogniem, Pf. I 226. 
Schuster. Narzędzie do mierzenia kropel, czyli kroplo- 
mierz, Pf. I 234. 
Sachs. Rozbiór migdałów gorzkich i słodkich we wzglę- 
dzie porównania części ich składających, Pf. II 207. 
Stoltze. Nowy i tani sposób oczyszczania saletry, Pf. II 255. 
Seba Albert. O różnych odmianach cynamonu eeyloü- 
skiego, Pf. II 382. 
Sposób robienia wodosinianu siarczystego żelaza, Pf. H 216. 
Sztuczne kąpiele siarczane, Pf. II 225. 
Sposób odkrycia wyskokiem fałszowanych olejków lotnych, 
Pf. II. 542. 
Sok porzeczkowy mogący cytrynowy zastąpić, Pf. II 431. 
Sposób robienia indychtu z Urzetu sinila (Jsatis tinctoria), 
Pf. II 145. 
Sposób robienia dr ogiéj farby z karminu, Pf. II 477. 
Trommsdorf. Nowy inajkrótszy sposób robienia plastru 
blejwasowego, Pf. I 81. 
Reagens bardzo czuly na alkali, Rf. I 482. 
Rozbiór kubeby Pf. II 512. 
Tross C. O nowym preparacie porostu islandzkiego, Pf. 
I 119. 
Thomson. Rozbiór cyny pochodzacéj z róznych fabryk 
kornwalskich, Pf. I 326. 
Trautwein. Sposób robienia kamienia piekielnego, czyli 
stopionego saletranu srebra, Pf. I 330 
Tritton Henry. Opisanie poprawionego aparatu do desty- 
. lacyi, Pf. I 228. 
Trzcina mniejsza (arundo calamagrostis), Pf. I. 554. 
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Thenard. Kwasy i woda przesycona kwasorodem, Pf. II 236. 
Sposób robienia wody kwasorodem przesyconéj, Pf. II 242. 

Thilenius. Mączka jęczmienna, Pf. II 380. 

Uwagi nad przeistoczeniem wódki prostój na francuzka, 
orsi na plyn podobny do rumu, Pf. I 353. 

Vest prof. Sposób wyśledzenia arszeniku, Pf. I 121. 

Vauquelin. Porównywajace doświadczenie kory cynamo- 
nowéj z wyspy Ceylon i Guyany, Pf. II 400. 

Rozbiór chemiezny kubeby, Pf. II 523. 

Vogel. Sposób robienia baryty czystéj, Pf. II 537. 

Wagner K. 1. Postrzezenie nad krystalizacyją olejku lo- 
tnego Bahumu (/edum palustre), Pf. I 93. 

2. O sposobie robienia solnika amoniakalnego i żelaza, 
Pf. II 414. 

3. O plastrze Prudnikowa, Pf. II 532 

Wódka z jagód bzowych, Pf. I 491. 

Willmans. Sposób zachowywania soku cytrynowego od 
ZUMA Pf. I 490. 

Wiadomość o użyciu lekarskiem liści konopnych, Pf. I 427. 

Wiadomość o wodzie selterskićj, Pf. II 421. 

Wieloraki użytek węgli roślinnych, Pf. II 534. 

Woelck Fryderyk. Wyjątek z szóstego wydania pisma P. 
Magendie o sposobach robienia nowych preparatów. Dmf. III 127. 

Wiadomość o sposobach robienia niektórych preparatów 
Bromu, podana przez P. Henry młodszego, Dmf. III 575. 

Wiadomość o fałszowaniu liści senesu liśćmi krzewu 
Coriaria myrtifolia, Dmf. LI 582. 

Wolfgang J. 1. Zdanie sprawy o piśmie p. MAGENDIE i PEL- 
LETIER, zawierającem rozbiór chemiczny i badanie fizyjologiczne 
nad korzeniami ipekakuany, PL. I 340. 

2. Wiadomość o nowym pierwiastku odkrytym w opium, 
PL. II 74. 

3. Uwagi nad sposobami robienia ekstraktów, z dołącze- 
niem wiadomości o nowój machinie wynalezionéj przez hrabiego 
ReaL'a do wyciągania ekstraktów służącćj i o drugićj wydosko- 
nalonój przez DoEBERGINER'a, Pf. I 108. 

4. O sposobie robienia kermesu mineralnego podług CLU- 
ZEL a, Pf. I 183. 
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9. O rozkladzie emulsyi z migdalów slodkich z uwagami 
nad migdalami gorzkiemi, Pf, I 189. 
6. O postrzeżeniu p. Ilisch, Pf. I 156. 
7. Nowy sposób robienia siarczanu chininy, Dmf. I 144. 
8. Początek wyrazu Calomel, Dmf. I 157. 
9. Zródło oleju skalnego i sposób jego oczyszczania (ol. pe- 
trae), Dmf. I 158. | 
10. Szczególna własność liści niektórych roślin, że peryjo- 
dycznie w pewnych czasąch kwas zawierają, Dmf. I 161. 
11. Doświadczenia w celu wydobywania strychniny, Dmf. 
L 314. 
12. Łatwy sposób proszkowania KILCZYBERA, Dmf. I 321. 
13. O jodynie w gąbce morskićj, Dmf. I 323. 
14. Oleje lotne, Dmf. I 326. 
15. Masa krystaliczna w kwasie siarczanym angielskim 
Dmf. 1330. 
16. Fałszowanie rośliny rhododendron chrysanthum, Dmf. 1388. 
17. Sposób robienia kwasu wodosinnego, Dmf. I 334. 
18. Nowe preparata żywego srebra, Dmf. I 344, 
19. O doświadczeniu siarczyku antymonu skażonego arsze- 
nikiem, Dmf. I 346, 
. 90. Cukier z korzeni perzu przez p.Prarra otrzymany, 
Dmf. I 347. 
. 21. Sposób hartowania szkła, aby każdą zmianę tempera- 
tury bez pęknienia wytrzymało, Dmf. I 349. 
22. Sól amoniacka naturalna w Tartaryi, Dmf. I 350. 
23. Nowy sposób oddzielenia chininy od cynchoniny, Dmf. 
I. 495. 
24. Rozbiór:chemiczny kory chinowój kartageńskićj, Dmf. 
„I. 497. 
25. Rozbiór chemiczny kory pod nazwiskiem china nowa 
znajomój, Dmf. I 503. 
26. Doświadczenie chemiczne z china sancta lucia, Dmf. 1 509. 
27. Sposób robienia sztucznćj wody selterskiéj, Dmf. I 523. 
28. Korzystny sposób robienia solnika żywego srebra, Dmf. 
I. 524. 
29. Główki makowe (capita papaveris), Dmf. I 528. 
30. Sposób zachowania kwiatów suszonych, Dmf. 1 580. 
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31. Wino palmowe, Dmf. I 551. 
32. Sposoby robienia atramentu pisarskiego, Dmf. I 682. 
33. Nowe postrzezenia, Ze siarczyk antymonu z wielu bardzo 
kopalni brany równie jak i preparata z niego, ledwo nie zawsze 
arszenik zawieraja, Dmf. II 145. 

34. Okólnik do wszystkich aptek od rządu Księstwa Lipeń- 
skiego w Niemczech rozesłany, w rzeczy tyczącój się sposobu 
robienia winianu potażu antymonialnego (tartarus emeticus) przez 
krystalizacyję, Dmf. II 154. 

95. Sposób robienia soków zgęszczonych, przez P. C. H. 
Scnürz, Dmf. II 156. 

36. Poprawione sposoby oddzielenia cynchoniny od chininy, 
Dmf. II 159. 


37. O falszowaniu pieprzu angielskiego (semina amomi), Dmf. 
II 163. 

38. Falszowanie korzeni cykoryi jadowitemi korzeniami ble- 
kotu, Dmf. II 166. 

39. Skazenie lub falszowanie alunu magnezyja, Dmf. II 168. 

40. Skrócony sposób doświadczenia siarczanu magnezyi, 
czyli nie ma przymieszonój soli glauberskićj, Dmf. II 169. 

41. Preparat złota Gozzrgeo, Dmf, II 288. 

42. Łatwy sposób skrystalizowania solnika wapna, Dmf. II 289. 

43. Sposób robienia siarczyku żelaza, Dmf. II 290. 

44, O skażeniu siarki, Dmf. II 292. 

45. Reagens na alkali, Dmf. II 292. 

46. Doświadczenie czynione nad wydobywaniem opium 
w Wielkiéj Brytanii, Dmf. II 597. 

47. O nowym sposobie robienia kermesu z potazem kausty- 
cznym, Dmf. II 612. 

48. Nowy kroplomierz GREYNER'a, Dmf. II 618. 

49. O sposobie doświadczenia win fałszywych, Dmf. II 627. 

50. Nowe odkrycia osobliwszój własności suboxydu platyny 
u niedokwaszonego siarczanu platynowego i platyny metalicznéj, 
Dmf. II 630. 

51. Późniejsze doświadczenia o rozpalaniu się platyny od 
gazu wodorodnego, Dmf. 637. 

52. Doswiadezenia czynione w tymze samym wzgledzie 
przez KASTNER'a, Dmf. II 639. ` 
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59. Kwas drzewny i rozmaite z niego preparata, Dmf. II 656. 
54. Ostrzezenie wzgledem kwasu drzewnego, Dmf. II 658. 
55. O ulotnieniu sie olejów wonnych przez BUCHNER'a, Dmf. 
II 659. 
56. Opisanie własności istoty krystalicznój znalezionej 
`- w olejku mięty pieprzowój, przez P. ZADWOYNIA, Dmf. II 608. 
57. Sposób robienia przysaletranu żywego srebra amonia- 
kalnego, P. Srorrzz, Dmf. II 682. 
58. O solniku wapna, sposobie robienia i wielorakiem jego 
użyciu, Dmf. III 390. 

Zadwoynia F. 1. Wiadomość o ilości otrzymującćj się z nie- 
których świeżych produktów roślinnych po ich wysuszeniu, 
PL INLO7: : 

2. Sposób robienia balsamu opodeldok, Pf. II 233. 
3. Niektóre próby czynione z wodą źródlaną w Plissie, Pf. 
II 424. 


2. Farmakologija. 


Adamowicz. Krótkie uwagi o herbacie, Pp. II 60. 

(Alecoronoqué). Opisanie produktu pod nazwiskiem alcoro- 
noqué, świeżo wprowadzonego w użycie lekarskie, Pf. I 7. 

Alkornokowego drzewa opisanie, Pf. I 9. 

Beral. Cukry lekarskie, Dmf. III 470. 

Bernard Jakób. Wyjątek z rozprawy o użyciu węgla 
w sztuce lekarskićj, Pl. I 274. 

Brandes. Pierwiastek właściwy pietraszniku plamistego 
(conium maculatum), Dmf. III 159. 

Cadet. O korze nowo wprowadzonéj w użycie malambo 
zwanéj, Pf. I 14. ; - 
Doniesienie o nowój korze febrowéj Toddalia nazywanéj, 

Pf. I11. 
Dierbach. Uzycie lekarskie kombinacyi sinka z alkalami 
i metalami, Dmf, IM 471 i 612. , 
Frank Ludwik. Wiadomość o skutkach pieprzu pospoli- 
tego (piper nigrum), przeciwko febrze, Pf. II 328. 
G. Obywatel. O własnościach niektórych owadów chrzą- 
szczowych, uśmierzających bóle zębów, Pf. I. 160. ; 
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Grotthus Teodor. Antrazothionuretum ferri, nowy preparat 
zalecany do uzycia lekarskiego, Pf. II 213. 

Gruszyezka baldaszkowa (pyrola umbellata), Pf. I 302. 

Huggins. Surrogat olejku rycynowege, Dmf. III 160. 

Houlton. Nowy preparat z opium, Dmf. III 471. 

O blekocie, Dmf. III 608. 

Karbieniec pospolity (lycopus europaeus), Pf. Il 156. 

Lac sulphuris, Pf. II 413. 

Lange P. Rozbiór kory wiazowéj, Pf. Il 196. 

Le Mercier i Buchner. O szkodliwych zdrowiu owadach 
w kwiecie omiegu lekarskiego (Arnica montana), Pf. I 27. 

Maas. Rozbiór chemiczny glównicy zytniéj, Dmf. III 470, 
Macewicz M. Postrzezenie falszowania gumy arabskiéj, 
Pf I 18. 

Matteucci D. C. Lekarstwa przeciw zgniliznie, Dmf. II 611. + 

Niedokwas cyny, Pf. H 64. 

Nowsze postrzeżenia o doświadczeniu cyny. 

O glównicy żytniój (secale cornutum), świeżo wprowadzonój 
w użycie lekarskie, Pf. I 38. 

O wprowadzeniu w użycie lekarskie wnętrznój kory so- 
snowéj (alburnum pini), Pf. I 179. 

Ostróżka zbożowa (delphinium cozsolida), Pf. I 302. 

Pelletier. Wiadomość o pierwiastku nowo odkrytym w ko- 
rze peruańskićj, Pf. II 190. 

Przytulia ostrzyca (galium aparize), Pf. I 302. 

Rymkiewicz. O sposobie używania istot narkotycznych 
w postaci pary, Dmf. II 278. 

Sachs. Rozbiór migdałów gorzkich i słodkich we wzglę- 
dzie porównania części ich składających, Pf. II 207. 

Scudery dr. O działaniu i użyciu kamfory, Dmf. III 306. 

Sestrom. Sposób zbierania, suszenia i utrzymywania na- 
parstnika. 

Sinek żywego srebra (cyanurethum hydrargyri), Pf. II 52. 

Sinek cynku (zincum cyanicum), Pf. 11 56. 

Sól szezawikowa, Pf. II 507. 

Trommsdorf. Rozbiór kory nowo w uzycie lekarskie wpro- 

' wadzonéj pod nazwiskiem Cortez cabarro alcoronoco, Pf. I 10. 
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Vauquelin. Sposób doświadczania czystości cyny jaka sie 
w handlu znajdować zwykła, Pf. I 164. 
Węgiel zwierzęcy w użyciu lekarskiem, Pf. II 230. 
Weglan potazu, Pf. II 64. 
Woelck Fryderyk. O falszowaniu mlecznicy gorzkiéj (po- 
lygala amara), Pf. 1 177. 
Wolfgang. 1. O szkodliwéj zamianie korzeni dziegiela 
z korzeniami szaleniu jadowitego, Pl. I 285. 
2. Postrzezenie nowego gatunku falszywéj ezerwonéj kory 
peruańskićj, Pf. I 3. 
3. O falszowaniu korzeni sarsaparyli, Pf. I 39. 
4. Opisanie porostu ściennego (parmelia parietina), fp. 1 41. 
5. Wiadomość historyczna o dawnem użyciu lekarskiem 
sałaty i soku z nićj mlecznym, na nowo do lekarstwa wprowa- 
dzonym, Pf. 1.46. 
6. Skutki lekarskie stonki siedmiokropkowéj (coccinella 
septempunctata) z opisaniem tego owadu, Pf. I 163. 
7. Rzecz o niewłaściwem używaniu korzeni mlecznicy 
gorzkiój, Pf. I 178. 
8. Pizmo, Pf. I 303. 
9. Malina oddzielno-płciowa (rubus chamaemoris), Pf. I 481. 
10. Szafran, Pf. I 444. 
11. Nogiet ogrodowy (calendula off.), Pf. I 456. 
12. Korzenie jalappy, Pf. II 1. 
13. Korzenie turbitu, Pf. II 11. 
14. Rzecz o jodynie nowem lekarstwie przeciwko chorobie 
wolem zwanéj, Pf. II 15. 
15. Rzecz o wodzie wawrzynosliwowéj z migdalów gorzkich 
i o wielu innych rozciekach, zawierających w sobie kwas wodo- 
sinny, Pf. II 28. 
16. Kwas wodosinny (acid. hydrocyanicum), Pf. II 44. 
17. Kora peruaúska (cortex cinchonae), Pf. II 159. 
18. Wiadomość o gozdzikach korzennych w ogólności, Pf. 
II 335. i 
19. Senes, Pf. IL 480. 
20. Rogatnica korsykaúska helminthochorton (ceramium 
helm,), Dmf. 1121. 
21. Korzenie kalaguali (radices calagualae), Dmf. I 135. 
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22. Wiadomosé o nowym pierwiastku piperynie z pieprzu 
zwyczajnego, Dmf. I 152. 

' 28. Kwas kameryjowy, Dmfc. I 152. 

24. Pierwiastki z roslin narkotyeznych, Dmf. I 155. 

25. Lupulin, pierwiastek dzialajacy w chmielu, Dmf. I 100. 

26. Olej bursztynowy i olej zwierzecy Dypella, Dmf. I 327. 

27. Cukier olowiany, Dmf, I 328, 

28. Gummi amoniacum, Dmf. I 337. 

29. Gummi galbanum, Dmf. I 339. 

30. Semina Adiowáen, Dmf. I 341. 

31. Coculi indici, radia columbo, Dmf. I 342. 

32. Lapis infernalis, Dmf. I 345. 

33. Solnik i occian żelaza, Dmf. I 348. 

34. Grana Tilli, Dmf. I 349. 

35. Wiadomosé o roslinach cudzoziemskich, z których rózne 
produkta są używane w celu lekarskim przez K. SPrRENGEL'a 
prof. w Halli podana, Dmf. I 335. 

36. Nowsza wiadomość o drzewie storaxowém, wydającóm 
storax płynny, Dmf. II 131. 

37. Chininincha, nowy produkt zastępujący korę peruańską, 
Dmf. II 141. 

38. Chelone glabra, Dmf. II 143. 

` 89. Trillium erectum cerruum, Dmf. II 143. 

40. Nowe drzewo sasafrasowe na wyspie Sumatra, Dmf. II 144. 

4l. Akyjary nowy gatunek gumy, Dmf. II 144. 

42. Uwagi nad wyborem kory peruańskićj, jój rozbiorem 
i preparatami, Dmf. II 577. 

43. Badania o własnościach i użyciu lekarskiem blekotu po- 
spolitego, czynione w szpitalu miłosierdzia w Paryżu, przez 
profes. FOUQUIER, zebrane i ogłoszone przez D-ra RATIER, 
Dmf. II 589. 

44, Wiadomość o gatunkach opium w Europie wyrabianych, 
Dmf. II 594. 

45. Wiadomosé o nowém lekarstwie przeciw glistom i roba- 
kom, Dmf. 11 620. 

46. Głównica żytnia (secale cornutum), Dmf. II 663. ` 

Ziz B. (w Monachium), o fałszowaniu korzeni mlecznicy 
gorzkiéj (polygala amara), Pf. I 172. 
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3.. Balneologija i klimatoterapija. 


Adamowicz. 1. O wodach morskich, Pp. III IV 105. 
` 2. O kąpielach morskich, Pp. III IV 110. 

3. Teoryja wód mineralnych podług p. Van den CorPur, 
Pp. III IV 118. 

4. Liczba źródeł mineralnych podana przez p. D-ra Korr- 
STADT w Rhiedt, Pp. III IV 118. 

5. O wodach mineralnych w gubern. Kowieńskićj, Pp. III. 
IV 119. 

6. O wodach lekarskich sztucznych, Pp. III IV 126. 

7. Krótkie wiadomości o wodzie mineralnej w Kemmern 
w Inflantach, Pp. III IV 139. 

8. O wodach druskienickich, K. W. 1840, 46, 

9. O kąpielach morskich w Croisie, K. W. 1861, 56 i 62. 

Bobrowski. Mineralne wody w Druskienikach, K. W. 
1861, 67—73. 

Korewa A. Woda mineralna Birsztańska uważana pod 
względem lekarskim, Pp. V. 277. 

Kuszewicz Justyn. O wodach w Stokliszkach, Pp. III 
IV 129. 

Moszyński Julian. Postrzeżenie lekarsko- "praktyczne o dzia- 
łaniu wód druskienickich O. 1846 II 3. 

Narbutt Teodor. Wiadomość o źródłach słonych w Litwie. 
O. 1845 I 17. 

Pilecki Jan. 1. Postrzeżenie praktyczne lekarskie o działa- 
niu wody druskienickiéj. O. 1845 II 3. 

2. O wodach druskienickich, K. W.1860, 35 36; 1861, 35i 36. 

Pribil. O wodach mineralnych kaukazkich i georgiańskich, 
Pf. I 366. 

Renier Anicety. 1. Wody mineralne Birsztańskie, Pp. V 263. 

2. Uwagi lekarsko-praktyczne nad działaniem wód mine- 
ralnych w Birsztanach. O 1844, VIII 5. 

3. O mineralnych wodach Birsztańskich, K. W. 1860 43. 

Syrokomla. List o wodach birsztańskich,: K. W. 1860, 66, 
67; 1861 41. 


Wolfgang Jan. Wiadomość o wodach selcerskich szląskich, 
PI. II 62. 
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Wolfgang Ksawery. 1. Ogólne postrzezenia praktyczne 
o sposobie dzialania druskienickiéj mineralnéj wody na roz- 
maite cierpienia, O. 1844, III 5, VI 5. 

2. Postrzezenia lekarskie nad dzialaniem wody mineralnéj 
druskienickiéj w cierpieniach paralitycznych, O. 1845 IV 3, 
VI 3 VII 8. 


4. Toksykologija. 

Dwa przyklady nagléj smierci od uzycia kwasu wodosin- 
nego wewnątrz jako lekarstwa, Dmf. II 108. 

Mayera Franciszka uwagi nad środkami podanemi prze z 
P. OnriLA przeciw użytym truciznom, Pf. II 472, 

O nowym sposobie odkrycia trucizn w płynach kolorowych, 
przez ORFIL'a, Pf. II 473. 

Otrucie dziewięciorga dzieci rośliną zwaną aethusa cyna- 
pium, Dmf. II 324, 

Środki zapobiegające szkodliwemu działaniu niektórych 
alkaloidów, Dmf. III 326. 
Wolfgang J. O śledzeniu otrucia, Dmf. 1 164. 


Xll. Medycyna sądowa. Policyja lekarska, 


1. Medycyna sądowa. 

Adamowicz. 1. O śledzeniu plam pod względem lekarsko- 
sądowym, Pp. I. 85. 

2. O sińcach pod względem lekarsko-sądowym, Pp. I. 99. 

3. Rozróżnienie krwi ludzkiéj od zwierzęcój pod względem 
lekarsko-sądowym, Pp. III. IV. 159. 

4. O zapobieganiu grzebania żywych, Pp. V. 112, (ob. Po- 
licyję. 

Bernard Jan. Myśli o możności zapładniania mężczyzn 
hypospadiaci zwanych we względzie sądowo-lekarskim, P1. IL. 313. 

Frank Józef. O jednym przypadku śmierci nagłój postrze- 
żenie, Pl. II. 45. 

Lobenwein J. A. O przyczynach i znakach uduszenia od 
wyziewu żarzących się węgli, P]. I. 145. 
O niepewności znaków śmierci z utonienia, Pl. II. 265. 


— 868 — 


O nadsolniku żywego srebra (merc. sublim. corros. we 
względzie medycyny sadowéj, Pf. H. 475. 

Próba na arszenik, Dm. HI. 166. 

Śniadecki Jedrzéj. O przypadkach pozornéj śmierci i spo- 
sobach przywracania tak obumarłych osób do życia. Dw. 1805, 
III. 487; 1806 IV. 25, 110. 

Wolfgang. Osobliwsze zdarzenie przywrócenia do życia 
utonionego przez P. Locwoop w Smith Newhawem, Dmf. 
III. 678. 


2. Policyja lekarska. 


Epidemiezna choroba od użycia skażonćj soli kuchennéj 
w pokarmach, Dmf. III. 323. 

Kuchenbecker. Projekt o założeniu osobnych składów ma- 
teryjałów lekarskich, Pf. II. 453. 

Lista farmaceutów, do których rozesłano okólnik z wyra- 
żeniem miast, w których utrzymują apteki, Pf. I. 270. 

Niebezpieczne skutki wodociągów  olowianych, Dmf. 
TII. 166. 

O egzaminaeh urzedników aptekarskich, Pf. I. 147, 
258 i 391. 

Ogłoszenie ministra spraw wewnętrznych Cesarstwa Ros- 
syjskiego, względem dostarczania rychléj pomocy dotkniętym 
cholera, Dmf. III. 478. 

O powinnościach pomocników w aptekach, uwagi P. 
'TROMMSDORF'a Pf. I. 398. 

O stanie uczonym farmaceutów, Pf. I. 147. 

O szkodliwości obić papierowych w pokojach ze względu 
na farby K. W. 1863, 114 i 115. 

O ustawie przepisujacéj informacyje dla lekarzy postepo- 
wania przy śledzeniu sądowóm różnych zdarzeń chemicznych 
Dmf. III. 167. 

O użyciu solniku wapna (chlorure de chaux), do oddalenia 
swądu z ciał zmarłych, gnijących, Dmf. III. 573. 

Parent du Chatelet. O wpływie fabryk tabacznych rozma- 
itych na zdrowie w nich znajdujących się osób, Dmf. III. 321. 

Pariset dr. Preparata chloru p. LABARRAQUE, jako prezer- 
watywa od dżumy, Dmf. III. 322. 
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Postanowienie wzgledem aptek w Hanowerze, Pf. II. 322. 

Przełożenie ministra oświecenia o tych, co mają świadectwa 
szkoły lekarskiój warszawskićj, PfyI. 518. 

Towiański Ludwik. O zarządzie lekarskim na drogach że- 
laznych, K. W. 1860. 

Ukaz o spirytusie, Pf. I. 147 i 260. 

Ukaz o postanowieniu nowój płacy i innych wygód dla 
urzędników medycznych, farmaceutycznych i weterynarnych 
w służbie wojenno-lądowój zostających, Pf. I. 518. 

Układ warunków, pod jakiemi przyjmowani i utrzymywani ` 
są pomocnicy czyli subjekci w aptekach wileńskich, Pf. II. 316. 

Wolfgang. Okólnik do wszystkich aptek od rządu księ- 
stwa Lipeńskiego w Niemczech rozesłany, w rzeczy tyczącój 
się sposobu robienia winianu potazu antymonialnego przez kry- 
stalizacyję, Dmf. II 154. 


XIV. Geografija i statystyka lekarska. 


Moszyński Julian. Troki pod względem zdrowia, Pp. II 1. 

Adamowicz. 1. O wpływie miejscowości na niektóre cho- 
roby, Pp. II 14. 

2. Postrzeżenia o chorobach w Pińszczyznie, mianowicie 
około Kożanogródka zdarzających się, Pp. II 17. 

Hreczyna Tadeusz. List... lekarza skarbowego w mieście 
powiatowem Hiżydze na Kamczatce, pisany pod dniem 15 Lipca 
1817 do profesora Józura FRANKA w Wilnie, Pl. I 279. 


XV. Historyja medycyny. 


Adamowicz. 1. Kilka uwag o teoryi i pigulkach Moris- 
SON'a, Pp. H 70. 
. Nekrolog JANA WOLFGANG'a, K. W. 1859, Nr. 40. 
- Ocenienie homeopatji dawniejszój i nowszéj, Pp. V I. 
. O homeopatji, K. W. 1861, 55—58. 
. O lekarstwach tajemnych i uniwersalnych, O. 1845, V. 3. 
. Wspomnienie o doktorze Larrey, Pp. II 92. 
. Caesarea Academia medico-chirurgica vilnensis, O. 39. 
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Frank Józef. 1. O wplywie ducha systematu w medycynie, 
wyjątek z rozprawy P. Martın, Dmf. I 589. 

2. Rzut oka na teraźniejszy stan medycyny praktycznéj, 
Dmf. I 1. 

Gutt J. Rzecz o ważności farmacyi we względzie naukowo- 
politycznym z dołączeniem myśli o jéj podniesieniu, wyjątek 
z dzieła niemieckiego J. A. BucHNER'a, Pf. II 119. 

Homolicki P. Profes. JÓZEF FRANK (urywek), K. W. 1861, 
25 i 26. 

Kirkor A. H. JULIAN ALBIN MOSZYŃSKI, rzecz czytana na 
posiedzeniu Wileńskićj komisyi archeologicznój d. 11 Paździer- 
nika 1857, przez... T. II 304. 

Korewa Aleksander. Prelekcyja przedstawiająca leczenie 
i lekarzy raka, wyłożona w szkole lekarskićj w Londynie, przez 
doktora SPENZER WELLS, Tlomaczenie Pp. V 29. 

Kuczkowski Tomasz. Historia rei medicae publicae in Im- 
perio Rutheno adumbratio, C. 1. 

Liczba uczniów i promocyje w fakultecie medycznym ce- 
sarskiego Uniwersytetu wileńskiego, Dmfe. III 326. 

Mianowski M. Wiadomość o życiu i pracach uczonych JANA 
PriorRA FRANKA, czytana na publicznem posiedzeniu Cesarskie- 
go Uniwersytetu wileńskiego dnia 15 Września r. 1822. Przy- 
tóm rejestr dzieł i pisma FRANKA, Dmf. I 749 i 769. 

Milikont. O ŚNIADECKICH, K. W. 1860. 97. 

Nekrologije: Acmanrus, Dmf. I 188. 

CorvisarT J. M., Dmf. I 368. 

ECKER prof., Dmf. III 328. 

Ermarp JAN GoTTLIB, Dmf. II 342. 

FoTHERGILL SAMUEL, Dmf. H 343. 

Giese FERDYNAND, Pf. II 456. 

(GGOERCKE JAN, Dmf. II 183. 

Goocn dr., Dmf. M 621. 

Grossi von prof., Dmf. III 328. 

GrYzeER BARTŁOMIEJ PAWEŁ, Dmf. II 182. 

HALLER ALBRECHT, Dmf. II 342. 

HARRACH, Dmf. M 169. 

HARTMANN FitrP KAROL, Dmf. III 489. 

HoMOLICKI MICHAŁ, K. W. 1861 7. 


Stan nauk Ikr. [55] 
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JENNER EDWARD, Dmf. II 184. 

Kern WINCENTY, Dmf, III 486. 

LEONHARDI JAN GOTTLIB, Dmf. II 342. 

LOBENWEIN JAN ANDRZEJ, Pf. I 296. 

MACEWICZ MICHAŁ, Pf. I 422. 

Mavuno, Dmf. III 621. 

OsIANDER F. B., Dmf. I 368. 

PELLETAN, Dmf. IN 328. 

RicurER W., Dmf. I 558. 

SCHLEGEL (von) FRYDERYK Jusrus, Dmf. III 488. 

SCHWEIGGER, Dmf. I 187. 

VAUQUELIN prof., Dmf. III 170. 

Vi1BokG, Dmf. II 342. 

WEDEMEYER, Dmf. III 328. 

WĘINHOLD prof. Dmf. III 169. 

'WESTRUMB'a J. F., Dmf. III 368. 

TROMMSDORFF FRYDERYK, Dmf. II 188. 

Rymkiewicz. 1. Wykład nauki p. Broussars, Dmf. I 375. 

2. O nauce HAHNEMANN'a, Dmf. III 78. 

3. Teoryja włoska przeciwpobudzania, Dmf. III 227. 

Tyszkiewicz Eustachy, FRYDERYK BACHSTROEM dr. med.. 
K. W. 1862, 88—90. 

Wagner K. 1. O stanie farmacyi w Anglii, Pf. I 286. 

2. Ostanie farmacyi we Francyi, Pf. I 408. 

Wiadomość o pierwszem dziele Anatomii i medycyny wy- 
danem w języku tureckim w r. 1820, Dmf. I 549. 

Wikszemski Stanisław. ADoLF ABicar—nekrolog, K. W. 
1860 i 62. 


XVI. Towarzystwa lekarskie. Zakłady naukowe. 


Ustawy Towarzystwa lekarskiego wileńskiego, Pl. I V. 

Szczegóły historyczne o Towarzystwie: 1. Zaszczycenie 
Towarzystwa tytułem Imperatorskiego. II. Urządzenie we- 
wnetrzne. III. Wydział farmaceutyczny. IV. Zmiany urze- 
dników. V. Wybory nowych członków. VI. Członkowie zmarli. 
VII. Dary ksiąg od autorów. VII. Obchód pamiątki urodzin 
JENNER'a wynalazcy wakcyny. Oda przez lan. SZYDŁOWSKIE- 
Go, Pl, II III —XLIV. 
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Towarzystwo medyczne Imperatorskie wileńskie, Pf. I 148. 
Ustawy Towarzystwa medycznego wileńskiego, Pf. I 149. 
Prawidła dla wydziału farmaceutycznego Towarzystwa 
wileńskiego medycznego, Pf. I 151. 
.. Okólnik do JPanów farmaceutów wzywający do uczestni- 
ctwa w pracach wydziału, Pf. I 154. 
O zaszczyceniu Towarzystwa medycznego tytułem Impera- 
torskiego, Pf. I 156. 

Wezwanie farmaceutów okręgu wileńskiego do rozwagi 
nad potrzebą wzajemnój pomocy, Pf. I 261. 

Towarzystwa farmaceutyczne, Pf. I 147. 

Treść posiedzeń wydziału farmaceutycznego Towarzystwa 
cesarskiego medycznego wileńskiego, w r. 1819 i w r. 1820, Pf. 
I 266 i 408. 

"Zagajenie posiedzenia publicznego na otwarcie wydziału 
farmaceutycznego w Towarzystwie medycznem wileńskiem dnia 
8 Czerwca 1819 r., przez prezydenta tegoż Towarzystwa J. A. 
LOBENWEINA, Pf. I 272. 

Przemowa na tómże posiedzeniu przez J. Gurra, dyre- 
ktora wydzialu, Pf. I 276. 

O zacnosci powołań w miarę umysłowego wykształcenia 
osób niemi zajętych. Rzecz w zastosowaniu do farmaceutów, 
na tómże posiedzeniu czytana, przez J. WOLFGANGA, Pf. I 279. 

Urządzenie tymczasowe Towarzystwa farmaceutów depar- 
tamentu Sekwany, Pf. I 524. 

O towarzystwach dobroczynnych dla medyków i farma- 
ceutów w Anglii, Pf. I 532. 

O botanicznych ogrodach w Warszawie, Pf. II 113 i 311. 

Treść posiedzeń wydziału farmaceutycznego Cesarskiego 
Towarzystwa medycznego wileńskiego w r. 1820, Pf. II 116; 
w r. 1821, Pf. II 657. 

O członkach korespondentach wydziału, Pf. II 158. 

Wiadomość o lekcyjach dawanych w oddziale nauk lekar- : 
skich Cesarskiego Uniwersytetu wileńskiego w r. 1822 i 1823, 
Dmf. I 185 i 737. 

Wiadomość o lekcyjach dawanych w oddziale nauk lekar- 


skich Cesarskiego Uniwersytetu moskiewskiego, w roku 1822. 
Dmf. I 186. 


[55*] 
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Wiadomosé o lekcyjaeh dawanych w Akademii medyko- 
chirurgicznój peterburgskiéj, w r. 1821, Dmf. I 360. 

Wiadomo$é o lekcyjach dawanych w oddziale nauk lekar- 
skich Uniwersytetu warszawskiego w r. 1823, Dmf. I 739. 

Ustawy Towarzystwa lekarskiego warszawskiego utwo- 
rzonego dnia 6 Grudnia 1820 r., Dmf. I 353. 

Wiadomosé o lekcyjach dawanych w oddziale nauk lekar- 
skich Uniwersytetu wiedeńskiego w r. 1823, Dmf. II 177. 

Wiadomość o lekcyjach dawanych w oddziale nauk lekar- 
skich Uniwersytetu berlińskiego w r. 1823, Dmf. II 178. 

Wiadomość o lekcyjach dawanych w oddziale nauk lekar- 
skich w Paryżu, w r. 1823, Dmf. I 180. 

Wiadomość o lekcyjach dawanych w oddziale nauk lekar- 
skich Uniwersytetu dorpackiego, Dmf. II 339. 

Wiadomość o lekcyjach dawanych w oddziale nauk lekar- 
skich Uniwersytetu Halskiego, Dmf. II 340. : 

Wolfgang. Wiadomość o muzeum historyi naturalnéj 
w Królewskim ogrodzie w Paryzu, Dmf. H 672. 

Adamowicz. 1. Wzmianka o obchodzie jubileuszowym pie- 
dziesięcioletnim w Cesarskiem Towarzystwie lekarskiem wileń- 
skim, Pp. V 118. 

2. Krótka wiadomość o czynnościach Cesarskiego Towa- 
rzystwa lekarskiego w Wilnie w r. 1857, T. W. 286. 

3. Ogłoszenie Accesit d-rowi med. FELIKSOWI STUDZIENIE- 
OKIEMU W Tarnopolu, w Galicyi za rozprawę o kołtunie, K. W. 
1859, 78. 

4. Opis jubileuszu K. W. 1855, Nr. 99. 

Moszyński Julian. 1. Wiadomość o czynnościach Cesar- 
skiego Towarzystwa lekarskiego wileńskiego, w r. 1843 Pp. I 
100; w r. 1844, Pp. II 95; w r. 1845 Pp. III IV 245; w roku 1846 
Pp. III IV 264. 

2. Zakłady dobroczynne w Wilnie w czasach przeszłych 
i dzisiejszych, Pp. V 169. 

3. Ogłoszenie rezultatu o konkursie kołtuna z trzech pierw- 
szych lat i przyznanie accesit dokt. med. STUDZIENIECKIEMU ZA 
jedną z rozpraw K. W. 1859, Nr. 50. 

Posiedzenia Towarzystwa lekarskiego wileńskiego (druko- 
wano w Kuryerze Wileńskim); w r. 1860, NN. K. W. 22, 30, 34, 
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42, 14, 83, 92, 94 i 100; w r. 1861 NN. 5, 14, 24, 32, 40, 73. 82, 
94 1100; w r. 1862 NN. 7, 15, 24, 32, 40, 74, 82, 94 1101; wr. 
1863 NN. 7, 34, 42, 56, 120, 139 i 146; w r. 1864 NN. 7, 23, 37, 
47, 61, 76, 83, 110, 124, 139 i 148. 

Programma o koltunie K. W. 1856, Nr. 14—17. 


XVII. Weterynaryja. 


Adamowicz. Zaraza bydlęca, K. W. 1860, 28. 

Boussingault. O własnościach lekarskich uryny zwierząt 
roślinożernych, Pp. II 89. 

Muyschel Karol. De medecinae veterinariae intra illud tem- 
poris spatium, quod ab a, 1825 ad a. 1835 effluit conditione et in- 
crementis C. 327. 

Paszkiewicz. 1. O szczepieniu księgosuszu, K. W. 1860, 96. 


Karbunkul. 2. Srodki postepowania, K. W. 1864, 79. 


XVIII. Rozmaitosci. 


Adamowicz. 1. O sztueznym snie kataleptycznym, K. W. 


1860, 6. 
2. O rzadkiem dziele Crescentyna o gospodarstwie. O two- 


rzeniu się bursztynu. O czaszkach pruskich.—Czytane na po- 
siedzeniu komisyi archeologicznéj wileńskiój, K. W. 1860, 83. 

3. O spirytyzmie jako przyczynie obłąkania, K. W. 1863, 16. 

4. O uzywaniu okularów, Pp. II 66. 

5. O okularach, Pp. I IV 146. 

Gatezowski Ksawery.  Korespondencyja z Paryza, Pp. 
V. 297. 

Molenda E. dr. O naduzyciu polskich wyrazen szezególniéj 
w medycynie, K. W. 1861, 71. - 

Renier A. 1. O handlu w Syberyi koscia mamutowa 
i o miejscach jéj znajdowania sie, K. W. 1861, 72. 

2. Listo wściekłym wilku, który pokąsał 63 ludzi w po- 
wiecie słuckim, w majątku Ewangeliszczach, obywatela Rejtana, 
K. W. 1862, 52. 

Rymkiewicz. 1. Wiadomość o dziele p. Scazu p.t. Ueber 
Krankheits Anlagen der Menschen 1. Th. Wien 1821, Dmf. I. 677. 
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2. Wiadomosé o materyjach zawartych w dziele pod tytu- 
łem: Synopsis praxis medico-obstetriciae quam Mosquae exercuit GU- 
ILIELMAS MICHAEL RICHTER, wydanem w roku 1820 w Moskwie, 
Dmf. I 361. 

3. Wiadomosé o materyjach zawartych w 1-ym tomie dziela 
pod tytułem: Vermischte Abhandlungen aus dem Gebiethe der Heil- 
kunde von einer Gesellschaft praktischer Aerzte, wydanego w roku 
1821, w Petersburgu, Dmf. I 366. 

4. Wiadomość o materyjach zawartych w 2-im tomie Pamie- 
tników Cesarskiego Towarzystwa lekarskiego wileńskiego, wy- 
dawanym w r. 1821, Dmf. I 552. 

Bauer Franciszek. Mikroskopiczne postrzeżenia nad śnie- 
giem czerwonym, Pf. II 151. 

Frank Józef. 1. Wyciąg krytyczny z dziennika medycyny 
praktycznój HureLanDa, Dmfc. I 246. 

2. Wyciąg krytyczny zrozmaitych dzienników, Dmf. I 464. 

9. Wyciąg z roczników medycznych Imperyjum austryja- 
ckiego, wydawanych w r. przeszłym 1821, Dmf. I 628. 

Śniadecki Jedrzéj. 1. Przemowa, Dmf. IIl V—X VIII. 

2. O ogniu wszczynającym się w ciałach żyjących i o ich 
pogorzeniu, Dw. 1805, I 70. 

Dzieła nowsze do chemii i farmacyi, tudzież farmakopei. 
Pisma peryjodyczne, Pf. I 145, 256; Pf. Il 115, 449. 

Odezwa recenzenta D. F., Pf. I 381. 

Uwagi nad artykułem „łatwy sposób robienia solanu pota- 
żowego i t. d.*, Pf. I 362. 

Recenzyje: Pf. I 512, 515; Pf. II 450. 

Odezwa i postrzeżenia obywatela wołyńskiegonadesłane do 
wydziału farmaceutycznego, Pf. II 90. 

Kilka słów do farmaceutów w Niemczech, Pf. IT 438. 

Postrzeżenia p. ŻApwovNia w Głębokiem, Pf. II 140. 

O kruszczu przypadkowie znalezionym w guberni podol- 
skiéj. Wiadomość nadesłana od P. WINCENTEGO BIELAWSKIE- 
Go, aptekarza w Tulczynie, Pf. II 142. 

Ostrzeżenie o korzeniach fałszywych sarsaparyli, Pf. 
II 148. 

Q sposobie użycia sarsaparyli, Pf. IT 143. 

Szkodliwy dodatek do piwa, Pf. LI 146. 
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Pozyteczne zastosowanie gazu saletrorodnego, Pf. II 146. 

Sposób zachowania wody od zepsucia zwlaszeza na okre- 
tach, Pf. II 148. 

Postrzezenia P. HuwBoLDTA nad dźwiękiem głosu, powię- 
kszającym się w nocy, Pf. II 148. 

0 cieple w miejscu prózném, Pf. II 148. 

Płyn do bielenia według WESTRUMBA, Pf. II 149. 

Korzystanie z ługu pozostałego od żłuktania, Pf. II 150. 

Ziemia krzemienna, Pf. II 152. 

Deszcz krwisty, Pf. II 154. 

Ogłoszenie redakcyi Bibl. univ., względem Jodyny, Pf. II 477. 

Jezioro w Ameryce poludniowéj zawierające sodę, Pf, 
II 478. 

Awanse i zaszczycenie honorami, Dmf. I 557. 

Ogłoszenie nagrody przez rząd księstwa Oldenburgskiego, 
Dmf. II 171. 

Wiadomości bibliograficzne z r. 1821, Dmf. II 331. 

O połączeniu Instytutu anatomicznego z Akademiją kun- 
sztów w Dreźnie, Dmf. II 341. 

Lhotski przedsiębiorący podróż do Nowéj Holandyi, Dmf. 
IH 169. 

Sztuczne wody mineralne w Odessie, Dmf. III 328. 

Ortopedyczny Instytut w Hannowerze, Dmf. IM 328. 

Zadania do rozwiązania: VOGELA z Głogowa, Dmf. III 
169; Towarzystwa Harlemskiego idem; działu fizycznego Aka- 
demii naak w Paryżu idem 327, Towarzystwa lekarskiego 
w Bordeaux idem 328; Od rządu rosyjskiego o zarazie sybir- 
skiéj pod nazwiskiem karbunkulu idem 484; o cholerze idem 485. 

Wiadomość o bibliografii medyczuéj, Dmf. III 170, 329, 
491 i 621. 

Medycy podniesieni w rangach, mianowani kawalerami 
orderów, lub z innych powodów zaszczytnie wspomnieni 
w Dzienniku, Dmf. III 168, 327, 486 i 620. 


SPIS ALFABETYCZNY OSÓB I RZECZY. 


Abernethy Jan 773. Anatomija porównawcza 98. 102. 106. 110. 
Abicht Adolf 87. 99. 100. 102. 106.199. Anatomija zwierząt domowych 100. 104. 
216. 244. 362.377. 535.773.834. 836. 108. 


Ablamowiez Ignacy 544. Anezyc Zygmunt 737. 

Ablamowiez Józef 233. 734. Anders August 774. 

Abramowiez Justyn 734. Anderson Mikolaj 612. 

Abrosznikow Alexy 734. Andral 831. 832. 

Adamkowiez Michal 615. Andruszkiewiez Wincenty 615. 
Adamkowiez Piotr 615. Andrzejewski Benedykt 221. 348, 370. 


Adamowicz Adam Ferdynand 5. 100. 615. 
101. 104. 107. 108. 114. 118. 119. Andrzejewski Antoni 127. 131. 136. 
124. 125. 152. 185. 215. 243. 250. 142. 152. 827. 
276. 284. 314. 370. 377. 379. 407. Angioli Jan 774. 
478. 570. 537. 734. 778. 827. 832. Angioli Józef 774. 
834. 835. 836. 838. 839. 840. 842. Antecki Michał 615. 
843. 844. 846. 857. 861. 862. 864. 869. Antonowicz Franciszek 734. 


Adamowicz Filip 615. Antropologija 830. 
Adamowicz Jan 774. : Arago 183. 

Adamowiez Napoleon 736. Arcimowicz Apolinary 734. 
Adamowicz Narcyz 736. Arcimowicz Hilary 257. 734. 
Adamowicz Tadeusz 615. Arejula 775. 

Adamowski Józef 613. Arendt Andrzej 775. 
Adelcri 208. Arendt Mikołaj 775. 
Aframowicz Wincenty 612. d'Arest 832. 

Aghard prof. 120. Armstrong Jan 715. 

Albers J. A. 216. 774. Arnold 829. 

Aleksander d-r. 774. Arnold Christian 775, 
Aleksandrowicz Gabryel 734. Artzt Franciszek €15. 
Aleksandrowiez Kalikst 737. Assalini Paolo 775. 
Aleksandrowiez Kazimierz 615. Audubon 182. 

Alibert J. L. 774. Auer (von) Wiktor 775. 
Altstein Piotr 734. Augustowski Józef 737. 
'Amusat d-r. 84. Augustowski Kazimierz 734. 


Anatomija opisowa 98. 102. 559.185.829. Augustynowicz Tomasz 314. 616. 
Anatomija patologiczna 99. 102. 106. Antenrieth Jan Henryk Ferdynand? 75. 
196. 831. Auverth Aleksander 775. 


Auzbikowiez Wincenty 734. 
Auzoux 181. 

Awedyk Romuald. 616. 
Awerardi 179. 

Awłosewicz Anioł, 775. 
Awłosewicz Antoni 735, 


Baehr Jerzy. 775. 
Baehrens dr. 775. 
Baftałowski Stefan 224, 616. 
Bagieński Jan 734. 
Bagienski Józef 381. 617. 
Bagieński Maciej. 617. 
Bagieński Stanisław 617. 
Bagiński Ferdynand 201. 
Bahrycewicz Jan 611. 
Bahrynowski Władysław 617. 
Balard 177. 
Balbiani Konstanty 118. 734. 
Balewicz Edmund 618. 
Balewicz Tomasz 618. 
Balfner Jan 618. 
Baliński Ignacy 545. 
Baliński Michał 141. 187. 381. 
476. 
Balk D. G. 775. 
Balneologija 271, 861. 
Bałandowicz Franciszek 618. 
Balandowiez Nikodem 618. 
Bałwański Antoni Abbas 214. 265. 618. 
775. 
Banialewiez Zenon 734, 
Baniewiez Dominik 734. 
Baraniecki Tomasz 306. 734. 
Barankiewiez Aleksander 734. 
Barankiewicz Maciej 223. 364. 381. 
775. 843. 84b. 
Baranowski Antoni 309. 734. 776. 
Baranowski Fabian 611, 
Barkman Jan ob. Bürkman. 
Barkman Kazimierz 227. 734, 
Baruel Stefan 154. 
Barry John 847. 


424. 
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Barszezewski Józefat 614. 
Bartholomeus Teodor 776. 
Bartoszewiez Adam 776. 
Bartoszewicz Bogumił 634, 
Bartoszewicz Jan 619. 
Bartoszewicz Józef 257, 619. 776. 
Bartoszewicz Józef Aleksander 309. 
734. 776. 
Batalin Mikolaj 776. 836. 
Bauer Franciszek 870, 
Baumgarten 165. 
Baumgarten Leopold 619. 
Bazylski Aleksander 734. 
Bürkman Jan 87. 100. 103. 228. 354. 
543. 734. 776. 
Bacewiez Jan 206. 224, 249. 266, 274, 
301. 348, 370. 734. 776. 
Beaupré (de) Antoni Józef 258. 734. 
Beccaria Jan 154. 156. 
Becker 834. 
Becker Fryderyk Teodor 734. 
Becu August 207, 217. 225. 358. 382. 
776. 830. 
Beer Józef G. 776. 
Begin L. J. 777. 
Behr 847. 
Behrman Jakób 737. 
Beyer Jan 734. 
Beyer Karol 734, 
Beker Karol 737. 
Belke Gustaw 124. 126. 
Bell Karol 306. 777. 
Bellanger 383. 
Bellingieri C. F. 777. 
Benedyka Wincenty 738. 
Beniewski Bartłomiej 734. 
Beniewski Szymon 258. 733. 
Bentkowski Feliks 159. 
Beranek Jan 612. 
Berard A. 315. 857. 
Berends Adolf Rudolf 204. 266. 274., 
309. 734. 777. 
Bereśniewicz Józef 619. 
Berg Ludwik 314. 620. 


Bergau August 620. 
Bergemann 847. 
Berger de Lonchamps Józef 324. 
Berkley (biskup) 357. 

Berkmann Leyzór 734. 

Bernard Jakób 857. 

Bernard Jan 364. 777. 862, 
Bernard Pawel 843. 

Bernatowiez Aleksander 620. 778. 
Bernatowicz Błażej 620. 

Berndt 355. 845. 

Bernhardi 847. 

Berol 847. 

Berthier P 178. 

Bertrand J, c. 178. 836. 
Berzelius 151. 172. 177. 178. 


Besser Wilibalds 127. 131. 134. 142. 


181. 734. 778, 827. 
Betko Ksawery 224. 620. 734. 
Beverley dr. 85. 
Bętkowski Nikodem 778. 
Biały Kazimierz 620. 
Bibergeil Adolf 611. 
Bibergeil Henryk 621. 
Biblijoteka 76. 525. 
Bichat 255. 
Bidder Henryk 778. 
Bideaux Józef 734. 778. 
Bielawski 827. 847. 
Bielawski Franciszek 778. 
Bielawski Józef 621. 
Bielawski Wincenty 778. 
Bieldzieszewski Antoni 621. 
Bielecki Jan 778. 
Bielecki Wincenty 734. 
Bielicki Józef 734. 
Bieliñski Józef 11, 294. 


Bielkiewiez Adam 78. 102. 106. 185. 


192. 545. 734. 778. 829. 831. 
Bielkiewicz Franciszek 188. 272. 734. 
Biełokrilin Aleksiej 778. 
Bierfreund Adolf 621. 
Bierfreund August 621. 
Bierfreund Ludwik 249. 621. 
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Bierkowski Ludwik 312. 371. 734. 
Biesiekierski Henryk 734. 718. 
Bietsch Floryan 734. 

Biett Laurent 778. 

Bijejko Feliks 621. 


- Bilezyński Waleryan 622. 


Biliński Benedykt 60. 778. 
Binder 847. 
Biot 155. 160. 164. 
Bisio Stefan 186. 194. 294. 513. 
Biszlager Józef 622. 
Bitowtt Józef 735. 

Bitowtt Zenon 622. 

Blane Gilbert 778. 

Blumenbach 116, 120. 
Błaszczykiewicz Sebastyan 778. 
Błoszczyński Floryan 735. 
Bobiński Sylwan 612. 
Bobrowski 861. 

Bobrowski Leon 622. 

Bocewicz Adam 738. 
Boczanowski Mikołaj 735. 
Boczkowski Bogusław 735. 
Boczkowski Józef 735. 

Bodde 847. 

Bode Jan 778. 

Boduszyński Jan 779. 

Boer Łukasz 779. 

Bogatko Makary 143. 147. 835. 
Bogatko Mikołaj 735. 

Bogucki Henryk 622. 
Bohatkiewicz Hilary 628. 
Bohdanowicz Ignacy 830. 
Bohuszewicz Jan 735. 
Bohuszewicz Łukasz 228, 735. 
Boisseau 779. 

Bojanus Ludwik 7. 110. 111. 114. 118, 

119. 187. 192. 394. 417. 476. 509.779. 

Bokiewicz Leon 611. 
Bokszański Wincenty 611. 
Bolcewiez Ignacy 735. 

Bologna Jakób 779. 
Bonasewiez Jan 739. 
Bondij Leopold 623. 


Boniecki Antoni 623. 
Boniuszko Józef 224. 735. 
Boniuszko Marceli 739. 
Borewitz (von) Ludwik 623. 
Boriakow Karol 623. 
Borkhausen 122. 


Borkowski Stanisław Dunin 830. 


Borkum Karol 779. 
Borkum Teodor 779. 
Borowiecki Witalis 624. 
Borowski Adam 624. 
Borowski Aleksander 735. 
Borowski Ignacy 97. 549. 
Borowski Leon 544. 
Borsuk Benedykt 735. 779. 
Bortkiewicz Józef 266. 735. 
Bortkiewicz Piotr 624. 
Bory de St. Vincent 120. 182. 
Boryczewski Stefan 739. 
Borysewicz Adam 740. 
Borysiewicz Jan 624. 
Bose dr. 831. 
Bosiacki Feliks 624. 779. 
Bosiacki Hilary 740. 
Botanika 98. 102. 106. 126. 
Bouchut 225. 
Bouillaud Jan 779. 
Bouisson J. 375. 
Boussingault 869. 
Bouvard 161. 
Bowbelski Antoni 624. 
Brame Karol 779. 
Branchi 847. 
Brandeburg Fryderyk 779. 
Brandenburg 847. 


Brandenburg Teodor 280. 362. 


Brande 833. 857. 

Brandt Franciszek 113. 193. 
Brard 147. 

Bratkowski Józef 611. 


Brauel August 109. 549. 624, 741. 


Braun Jan 187. 779. 
Braun Piotr 741. 
Bray hr. 140. 
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Bredow K. 780. 
Bremser 847. 
Brennejsen Franciszek 624. 
Bricheteau Izydor 780. 
Brinekle 834. 

Brinken baron 121. 


Briotet Jakób 143. 194. 282. 295. 450. 


780. 
Brisson Maturyn Jakób 157. 
Brodie Beniamin 85. 780. 
Brodowicz Józef 625. 735. 
Brodzki Tomasz 735. 


Broussais Józef Franciszek Wiktor 


251. 780. 
Brown John 217. 251. 600. 
Brugton 120. 
Brunner Fidelis 550. 
Briihl Henryk 236. 625. 
Brit! Teofil 625. 
Brüninghausen H. J. 306. 
Brykow Jan 780. 
Brynko Marcin 735. 
Brzeziński Adam 625. 


Brzezihski Erazm 306. 371. 382. 735. 


780. 

Brzozowski Antoni 741. 
Bucewicz Feliks 625. 

Buch Leopold 150. 

Buchan Wilhelm 358. 
Buchner A. 847. 858. 
Buchner Fryderyk A. 780. 
Buchner Józef 625. 
Bućkiewicz Adam 8. 9. 626. 
Bućkiewicz Aleksander 612, 
Buczyński Ambroży 338. 735. 
Buczyński Jakób 626. 
Buczyński Józef 296. 735. 
Budzyński Kasper 735. 
Buffon 120. 
Bujalski Antoni 628. 

Bujalski Eliasz 192. 780. 
Bujko Konstanty 781. 
Bujnicki Piotr 735. 
Bukojemski Samuel 299. 735. 


NOW = 


Bukowiecki Józefat 224. 735. Chodakowski Leon 225. 266. 348. 383. 

Buksza Karol 628. 781. 630. 

Buksza Wilhelm 628. Chodasiewicz Michał 225. 735: 

Bułdeskut Tomasz 735. Chodkiewicz Aleksander 173. 781. 

Bułharowski Piotr 225. 628. Chodkowski Ludwik 314. 630. 

Bunsz 628, Chodorowicz Leopold 735. 

Burba Aleksander 735. Chodorowiez Marceli 725. 

Bursy Karol 781. Chodorowski Andrzej 306. 781. 

Burzyński Władysław 628. Chodźko Dominik 384. 

Busch Jan 781. Chojecki Stanisław 631. 

Busch Jerzy Fryderyk Wilhelm Adolf Chojnieki Wincenty 157. 

347. 629, Chołod Gasper 785: 

Buszowski Leonard 629. Chomicki Adolf 631. 

Büttner Aleksander 742. Chomiński Bazyli 611. 

Biittner Jan 735. Chomiński Jan 631. 

Biittner Konstanty 629. Choński Kazimierz 205. 274. 631. 781. 

Bychowiec Józef 371. 836. 

Bylewski Antoni 629. Choulant Ludwik dr. 782. 

Bystrzycki 168. Chreptowiez Joachim 502, 

Byszewski Adam 735. Chrościcki Aleksander 781. 
Chrostowski Antoni 631. 
Chrysmar 844, 


Cadet 857. Chrystowski Stefan 631. 
Cagnoli 160. Chrzezonowski Józef 226, 735. 
Callissen 5. Chyliński Justyn 753. 


Carus 113. 
Celary Józef 742. 
Celiński Józef 168. 781. 


Ciechanowiecki Ignacy 383. 


Ciendziewicki Tomasz 632. 


Ciepielewski Władysław 611. 


Celiński Władysław 753. Cilski Fryderyk 753, 
Cerioli 831. 837. Civiale 85. 315, 
Chalimowiez Józef 742. Cloquet Juliusz 782. 
Chalutin Teodor 735. Collau Oktawian 735. 
Chałgasiewicz Marek 629. Collignon Henryk 258. 735. 
Chałubiński Tytus 612. 781. Colombat 842. 
Chambarande Henryk 629. Comins M. 838. 
Chanow dr. 781. Conquest 782. 
Chardon 834. 849. Cooper Astley 782. 
Chawłowski Ksawery Mikołaj 225.612. Cooper Samuel 782. 

781. Copeland 141. 832. 
Chemija 98. 102. 105. 167. Corty Józef 847. 
Chiarugi Wincenty 731. Corvisart J. N. baron 782. 865. 
Chirurgija 99. 103. 107. 281. Creutz 848. 
Chladni E, F. 150. 164. Crichton Aleksander 782, 
Chocianowski Adolf 629! Cuvier Jerzy 111. 114. 116. 125. 182. 


Cwikliez Jan. 735. 
Cwirko Waleryan 632. 
Cybulski Kazimierz 735. 
Cymerman Aleksader 632. 
Cyprynowiez Jan 735. 
Cywiński Aloizy 612. 
Cywiński Leonard 735. 
Cywiński Zenon 782. 
Czacki Tadeusz 134. 264 495, 
Czajczyński Bernard 143. 
Czajczyński Franciszek 632. 
Czajkowski Jan 272. 735. 
Czaplie Antoni 753. 
Czapliński Ignacy 735. 
Czapliński Jan 632, 
Czarnobej Jan 632, 
Czarnocki Narcyz 735. 
Czarnowski Stanisław 302. 735. 783. 
Czartoryski Adam ks, 203. 
Czaśnicki Ferdynand 611. 
Czechowicz Franciszek 632. 
Czeczott Piotr 632. 
Czeretowicz Antoni 339. 645. 735. 
788. 
Czermak Juliusz 783. 
Czermiński Walenty 202. 299. 735. 
783. 841. 
Czerniawski Karol 632. 
Czerniewski Andrzej 612. 
Czerny Andrzej 735. 
Czerski Benedykt 632. 
Czerwiński Franciszek 753, 
Czerwiński Józef 735. — 
Czetyrkin Roman 783. 
Czołgański Antoni 753, 
Czulieki Jan 735. 
Czyrniaúski Emil 168. 
Czyż Mikolaj 735. 


JDadan-Jurtow Mikołaj 743. 
Dambre dr. 783. 

Damel Jan 545. 

Dan dr. 843. 
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Danefelt Donat 260. 632. 735. 

Danejko Lucyjan 633. 

Danilezenko Szymon 633. 

Danilow Eliasz 743. 

Danilow Pawet 744. 

Daniłowicz Leon 632. 

Daniszewski Kazimierz 612. 

d'Arcet Feliks 176. 

Darewski Weryha Konstanty 260. 
135. 

Darewski Weryha Ludwik 226. 267. 
348. 533. 

Dargusz F. B. ks. 356. 

Darkszewicz Faustyn 634. 

Darkszewicz Józef 634. 

Daszkiewicz Faustyn 634. 

Daszkiewicz Jan 612. 

Davis 783. 

Davy H. 150. 163. 165. 

Davy John 176. 181. 214, 

Dawatz Feliks 634. 

Dawidowiez Izaak 300. 735. 

Dabrowski Adam 634. 

Dabrowski Aleksander 635. 

Dabrowski Edward 611. 

Dabrowski Franciszek 635. 738. 

Dabrowski Jan Henryk 213. 

Dąbrowski Justyn 275. 635. 

Dąbrowski Kazimierz 735. 

Dąbrowski Stanisław 635. 

Dąbrowski Wiktor 735. 

Dambski Michał 753. 

Deeandolle 131. 

De Carro Jan 783. 

Dehne Ludwik 735 

Deybel Jan 735. 

Deiezman Ludwik 612. 

Deiffinger Maxymilijan 735. 

De la Flize Dominik 347. 363. 
783. 

Delambre 160. 

Delerosse 164. 

Deleuze J. P. 830. 

Delille Karol 635. 


De Lue 155. 

Delung Antoni 753. 
Derewiński Stanisław 735. 
Derszkoff Felicyjan 201. 735. 788. 
Des Cotes Jan 788. 
Desgenettes R. baron 788. 
Desmarres L, A. 783. 
Desmurgija 99. 103. 

Dewar 848, 

Dewees dr. 845. 

Debiñski Joachim ks. 141. 
Dieffenbach Jan Fryderyk 783. 
Dierbach 844, 857. 

Dietl Józef 784. 

Dietrichs August 735. 
Długołęcki Jerzy 636. 
Dmitrew Bazyli 735. 
Dmitrewski Mikołaj 744. 
Dmochowski Mikołaj 636. 
Dobrogórski Filip 735. 
Dobrogórski Michał 744. 
Dobrogórski Paweł 636. 
Dobrosielski Felicyjan 636. 
Dobrowolski Adam 735. 
Dobrowolski Erazm 613, 


Dobrowolski Kazimierz Antoni 311. 735. 
Dobrowolski Kazimierz Bolesław 260. 


735, 
Dobrowolski Stanistaw 545. 
Dobrowolski Wincenty 784. 
Dobryez Pawel 636. 
Dobrzycki Henryk 242. 
Doebereiner J. W. 784. 
Doliński Franciszek 636. 
Doliński Wiktor 744. 
Dołęgowski Karol 636. 
Dołgorukow książę generał 14. 
Dotner Franciszek 204. 302. 735, 
Domher Antoni 298. 735. 
Domher Józef 307. 735. 
Domher Ludwik 636 
Dorantowicz Aleksander 349. 637, 
Doroszko Ignacy 735. 
D'Outrepont Józef 784. 
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Dowgiałło Aleksander 638. 
Dowgiałło Franciszek 611. 
Dowgiałło Napoleon 638. , 
Dowgird Jan 613. 
Dowgwiłłowiez Klemens 735. 
Dowkont Aleksander 638. 
Downar Stefan 638. 
Downarowicz 126. 
Downarowicz Jarosław 391. 638. 
Dreysig Wilhelm 784. 
Drewnowski Leon 638. 
Dropsy Józef 784. 
Drozd Kazimierz 613. 
Drzewicki Feliks 735. 
Drzewicki Hipolit 219. 226. 267. 307. 
735. 784, 

Drzewiüski Feliks 98. 107. 144. 155. 
494. 550. 

Dubielewski Jan 735. 784. 

Dubiski Józef 638. 

Dubois Fryderyk 784. 

Dubrawski Aleksander 639. 

Dubrawski Kamil August 639. 

Dudin Antoni 169. 180. 

Dudin Włodzimierz 735. 

Dullewicz Maciej 612. 

Dulong 163. 178. 

Dumas 178, 

Dumifiski Dyonizy. 

Duncan Andrzej sen. 784. 

Duncan Andrzej jun. 217. 784. 

Dupperey 163. 

Dupuytren Wilhelm 784. 

Duval Henryk Ludwik Mikolaj 195. 

Dwihubski prof. 141. 

Dworzaezek Karol Fordynand 219, 
266. 249. 267. 250. 372. 383. 734. 
784, 

Dybek Ksawery 784, 

Dymsza Piotr 639. 

Dynowski Stanisław 639, 

Dyplomy Akademii med.-chir. 
682. 

Dyplomy Uniwersytetu 813. 


639. 
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Dyrmont Polikarp 744. 

Dyrwiaüski Jan 226. 735. 784. 837. 
Dziakowiez Kajetan 744. 
Dziakowiez Pankracy 639. 
Dziakowski Klemens 744, 
Dziarkowski Józef 135. 
Dziewoński Zacharyjasz 226. 735. 
Dzondi dr. 785. 

Dzwonkowski Adam 725. 


Eaton prof. 141. 

Eberlein Franeiszek 785. 

Ebermajer Jan Krzysztof 272. 

Eck T. H. 785. 

Eggert Aleksander 640. 

Eggert Franciszek 744. 

Eichwald Edward 98. 102. 112. 113. 
116. 139, 140. 142, 146. 213. 507 
551. 736. 785. 

Einholm Eliasz 358. 359. 785. 

Kisenblaetter Aleksander 640. 

Elert Ludwik 744. 

Eliński Józef 785. 

Eliński Mikołaj 785. 

Elglund 848. 

Ellenbogen Alexander 640. 

Ellert Grzegórz 641. 

Ellrich Berent 227 

Embcke G. 848. 

Encyklopedyja lekarska 98. 102. 105. 

Encyklopedyja nauk weterynarskich 100. 
104. 107. 

Eneholm ob. Einholm 

Enochin Jan 786. 

Epidemiologija 216. 

Epizoocyjologija 100. 107. 

Erxleben 116. 

Esquirol Stefan 785. 

Esser 830. 

Estreicher Karol 7. 159. 419. 

Etat Akademii 49. 

Ettinger Jakób 641. 

Etyka lekarska 377. 


Eynarowicz Aloizy 735. 
Eysymont Aleksander 744. 
Eysymont Ferdynand 735. 
Eysymont Jan 736. 
Eysymunt Julijan 611. 
Eysymunt Kazimierz 736. 


F'abrycyjusz dr. 248, 

Falkowski Michał 736. 

Falkowski Paweł 641. 

Falski Jan 641. 

Farmacyja 99. 102. 106. 276. 

Farmakologija 99. 103. 106. 269. 857. 

Feder Jakób 651. 

Federlej Dominik 736. 

Fiedorowicz Józef 641. 

Fijałkowski Dominik 736. 

Fijałkowski Ignacy 785. 

Fijałkowski Ksawery 736. 

Filipowicz J. 168. 

Filips 117. 

Filomaci 544. 

Filomatyckij Aleksy 785. 

Fiorentini Jan 736. 

Fiorentini Leopold 641. 785. 

Fischer Adam 736. 785, 

Fischer E. T. 155. 

Fischer Gotthelf de 
183. 785. 827. 

Fischer J. 151. 

Fiszer Ludwik 753. 

Fiszkin Marek 641. 

Fizyka 58. 102. 105. 152. 

Fizyjologija 99. 102. 207. 830. 

Fleischman 271 

Fliegel Samuel 642. 

Fliegel Wincenty 642. 

Floriani Franciszek 736. 

Floryjanowiez Chryzostom 736. 

Florkowski Wincenty 726. 

Flourens 126. 

Folkmar Antoni 736. 

Fonberg Ignacy 87. 91. 98. 102. 105. 
172. 220. 274. 500. 554. 642. 


Waldheim 117. 


— 881 — 


Forin Ksawery 753. 

Formey Jan Ludwik 785. 

Forster Jerzy 132. 270. 501. 504. 428. 
Fortmann Franciszek 642, 
Fourcroy A. F. 785. 

Fournel 830. 

Foville P. 829, 

Fowelin Karol 786. 

Franceschi Jakób 780. 

Franche 829. 

Frank Esajas Jakób 227. 361. 786. 
Frank Jan Piotr 250. 786. 


Frank Józef 170. 187. 197, 213. 227. 


242. 247, 250. 2:9. 284. 360. 383, 
424. 787. 830. 832. 834. 835. 837. 
838. 839. 843. 844. 862. 865. 870. 

Frank Ludwik 787. 857. 

Frankowski Stratonus 642, 

Frankowski Władysław 787. 

Frąckiewicz Stanisław 642. 

Frey Jakób 787. 

Freyer dr. 781. 

Fridburg 736. 

Friedeburg Karol 787. 

Friedenstein Ferdynand 758. 

Friedliinder Joachim 787. 

Fritz Ludwik 642. 

Froland Aleksander 7306. 

Frydrych Bartłomiej 736. 


Gabinet anatomii normalnćj i patolo- 
gicznej 512. 
Gabinet chemiczny 499. 
Gabinet fizyczny 494. 
Gabinet mineralogiczny 501. 
Gabinet numizmatyczny 562. 
Gabinet zoologiczny 504. 
Gabinet zootomiczny 507. 
Gabinet zootomiczno-patologiczny 509. 
Gachowicz Ignacy 736. 
Gay I. 848. 
Gajewski Bonifacy 643. 650. 
Gajewski Szymon 787. 
Stan nauk lek. 


Galicz Mikołaj 736. 

Galimski Tomasz 736. 

Galli Edward Maryjan 642. 
Galezowski Fortunat 643, 
Galezowski Ksawery 787. 869. 


` Gałęzowski Maciej 228. 736. 


Gałęzowski Seweryn 228. 304. 736. 
788. 

Gan Władysław 744. 

Garlshore Jan 188. 

Garnysz Ksawery 744, 

Gase Jan 788. 

Gasztowt Wincenty 643. 

Gasiorowski Ludwik 5. 6. 8. 159. 207. 
409. 434. 788. 

Gasowski 789. 

Gehlena A. F. 848. 

Geiger 848. 

Geoffroy St-Hilaire Izydor 182. 

Geografija i statystyka lekarska 377.864. 

Geologija 142, 

Geveke Andrzej Herman 199. 736. 

Giedroyć Józef 744. 

Giedroyć Kajetan 643. 

Giedroyć M. 364. 

Giedwiłło Felicyjan 643. 

Gieleżyński Jan 736. 

Giese Ferdynand 789. 

Gilibert J. E. 115. 126. 129. 391. 501. 
528. 

Giminiez Stanisław 736. 

Ginalski Jan 745. 

Gintowt Ignacy 644. 

Gliński Adam 736. 

Gliński Zenon 612. 

Gliszczyński Adam 789. 

Głowacki Franciszek 736. 

Gmelin 245, 

Gmelin Aleksander 759. 

Gnoiński Konstanty 736. 

Gnoiński Piotr 345. 736. 

Gobiatto Ludwik 736, 

Godlewski Ferdynand 613. 

Godlewski Frauciszek X. 544. 
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Godlewski Ignacy 644. 736. 789, Grochowski Antoni 745. 
Godlewski Jan 644. Groddeck 760. 

Godlewski Wladystaw 644, Grodecki Ludwik 648. 
Godziejewski Antoni 644, Grodnicki Józef 648. 

Godziemba Andrzej 229. 736. *  Grodzinski Andrzej. 

Goelis Leopold 789. Groedinger Józef Max. 791. 
Goercke Jan 789, Groer Franeiszek 315. 350. 387. 648. 
Goesling Mikolaj 789, Grofe Adolf 611. 

Goethe J. W. 115. Grommow 83. ` 

Goylikowski Jan 645. Gromow Sergijusz 355. 469. 791, 
Goldenthal Beniamin 736. Gross (von) Aleksander 643. 
Golebiowski Ignacy 315. 645. 789. Gross Ludwik 736. 791. 
Gorajski Jan 647. Grossmann Leon 648. 

Gorecki Ludwik 611. Grotbus Teodor 849. 858. 
Gorski Cypryjan 611. Grotkowski Ludwik 236, 736. 
Gorski Floryjan 611. Gruber 86. 

Gorski Gracyjan 647. Grudziński Felicyjan 649. 
Gorski Maciej 647. Grudziński Ludwik 745. 

Gorski Stanisław 736. Grudziński Stanisław 745. 


Gorski Stanisław Batys 98. 99. 102. Grumy Grzymałło Konrad 242, 736. 
106. 120. 121. 123. 127. 131. 148. 291. 


278. 533. 558. 790. Griinberg Leon 792. 
Gorski Wincenty 736. Griinberg Salomon 736, 
Goslinski Józef 736. Griindel Dawid 792. 
Gozdowski Adam 736. Grünwald Edward 613. 
Gühling Karol 372. 555. 789. Grünwald Filip 736. 
Grabowiecki Józef 344. 736. 790.  Gryga Jan 612. 

842. Gryzer Bartlomiej 792. 849. 
Grabowski Jan 745. Grzybowski Antoni 659. 
Grabowski Ludwik 206. 229, 267. 310. Grzymala Waleryjan 736. 

350. 373. 387. 647. 790. Gudret 848. 

Grabowski Stanislaw hr. 405. GudwiHowicz Stanisław 611. 
Grabowski Stefan 790. Guibourg 848. 

Graefe 834. 845. Guilleremond 848. 

Graeffe (von) Albrecht 790. Gummi 848. 

Graeffe (von) Edward 790. Gurkleyt Ferdynand 745. 
Graeffe (von) Karol 790. Gurowski Leonard 649. 
Graham T. 165. 834. 839. Gustawiński Stanisław 649. 
Gramkau Karol Wilhelm 736. Gutt Ferdynand 203. 736. 792 
Grass J. 363. Gutt Jerzy 793. 849. 865. 
Grass Krystyjan 300. 545. 790. Guze Rudolf 347. 736. 793. 
Gratkowski Wincenty 648. Günzburg Magnus 649. 


Green Jan 791. 
Gregory James dr. 791. 
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JHaciski Jan 649, 

Haciski Serafin 736. 

Hackenschmidt Teodor 793, 
ahnemann 217. 

Hajewski Bonifacy 650. 

Haygarth Jan 793. 

Haykowicz Adam 650. 

Haykowicz Karol 650. 

Halicki Napoleon 745* 

Haller Albert 217. 

Halpern Józef 650. 

Hałaszewicz Andrzej 650. 

Hamel Józef I. 121. 793. 

Hamlikiewicz Józef 736. 

Hamlikiewicz Michał 736. 

Hamolecki Władysław 793. 

Hankowski Jan 736. 

Hannart 182. 

Harasimow Polikarp 745. 

Harasimowicz Mikołaj 736. 

Harasimowicz Stanisław 650. 

Harlan 182. 

Harno 182. 

Hartmann 216. 

Hartmann Józef 737. 

Hartwich Henryk 650. 

Hassman Wiktor 612. 

Hausman Tomasz 737. 

Hausmann T. R. D. 

Haüy 155. 

Hechell Fryderyk Bogumił 229. 368. 
787. 193. 837, 

Hechell Ludwik 745. 

Hecker 244. a 

Hecking 849. 

Heiberg dr. 842. 

Heidatel Antoni 737. 


a a 


Heiman Benedykt 248. 737. 
Heiman Herz 230. 793. 
Heiman Piotr 680. 

Heiman Rudolf 793. 

Heine Max. 193. 


Heynemann 182. 

Heinrich Teodor 303. 613, 737. 793. 

Heinrichsen H. 737. 

Heinschker A. 793. 

Heiroth Teodor 793, 

Helbich Adam 793. 

Helman Józef 737. 

Heltzl Józef 307. 737. 

Hempel 188, 

Hendel Stanisław 613. 793. 

Heneke Karol August 650, 

Henhelmann Edward 753. 

Henkel Rafał 650. 849. 

Henry dr. 177. 

Heppen August 737, 

Herberski Wincenty Władysław 188, 
198. 242. 433. 737. 793. 

Herlit Karol 737. 

Herman Izydor 651. 

Hermstaedt 8. G. 177. 280. 

Hertel baron 85. 

Herteloupe 85. 

Heusinger Christian Fryderyk 398. 794, 

Higgenbotom J, 849. 

Himly Karol 794. 

Hindenburg Wilhelm 737. 

Hirszberg Józef 651. 

Hirszfeld Ludwik 794. 

Historyja Akademii urzędowa 13. 

Historyja medycyny 100. 104. 107. 
377. 864. 

Historyja literatury rosyjskiej 98. 

Hluszniewiez Antoni 273. 737. 

Hodgson Wilhelm 795. 

Hoff von K. 163. 

Hoffmann Aléksander 737. 

Hoffmann Boguslaw 737. 

Hoffmann Fryderyk 795. 

Hoffmann Jakób Fryderyk 795, 

Hoyer Karol 737. 

Holtz Gabryel 188. 737. 

Holtzberg Jan 651. 

Holtzberg Teofil 753, 

Hołowiński Antoni 230, 737. 195. 
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Home sir Everard 795! 842. 
Homolicki Adam 737. 


Homolicki Michał 208.. 231. 384. 479. 


737. 795. 830. 834. 835. 839. 865. 
Hoppe Dawid Henryk 795. 
Hoppen Pawel Boufat 276. 
Horaezko Jan 737. 

Horainow Pawet 795. 
Horaninow 83. 

Horbacewiez Floryjan 737. 
Horchlad Aloizy 651. 

Horlacher Krzysztof 737. 795. 
Horn Ernest 795. 

Hornowski Napoleon 651. 
Horodecki Ignacy 145. 500. 796. 
Horodecki Jan 342. 736. 


Hott Ludwik 222, 232, 320. 387. 651. 


796. 
Houlton 858. 
Houwalt Antoni 754. 
Hreezyna Tadeusz 232. 
Hromowiez Wiktor 787. 
Hryeykiewiez Aleksander 651. 
Hrydzewiez Abdon 651. 
Hryncewicz Talko Julijan 199. 
Hryniewicki Feliks 736. 
Hryniewicki Kazimierz 652. 
Hryniewiez Antoni 275. 737. 
Hryniewiez Stanislaw 98. 560. 
Hryniewski Kajetan 737. 
Hryniewski Wojciech 745. 
Hrynkiewiez Cypryjan 737. 
Huater J. 182. 
Hubezenko Andrzej 796. 


737. 796. 864. 


Hufeland Krzysztof Wilhelm 217. 796. 


830 819. 
Huggius 858. 
Hulanicki Lukasz 737. 
Humboldt Aleksander 
183. 
Humborg 192. 
Huryn Konstanty 737, 
Huryn Wincenty 218. 737. 
Hübbenet Christian 796. 


148. 163. 164. 


Hübenthal Karol 796. 830. 

Hygiena 100. 103. 107. 354. 

Hygiena zwierząt domowych 101. 105. 
109. 


Xbell (von) Rudolf 796. 

Ihnatowiez Michal 652. 

Ilkiewiez Ignacy 737. 

Ikiewiez Jan 737. 

Ilkiewiez Józef 737. 

Ilkiewiez. Wincenty 736. 

Dinicki Elijasz 737. 

Iłgowski Julijan 745. 

Inoziemcow Aleksy 796. 

Instrukcyje dla róznych oddzialów Aka- 
demii 53. 

Instytut lekarski 210, 

Instytut macierzyństwa 340. 

Instytut położniczy w Białymstoku 330. 

Instytut weterynaryjny 476. 

Isakowicz 652. 

Isenfiam Tomasz 796. 

Isfording J, 796. 

Ivan baron 796. 

Iwanieki Lucyjan 652. 

Iwanowski Adolf 745. 

Iwanowski Aleksander 745. 

Iwanowski Ludwik 652. 

Iwaszkiewiez Bronislaw 796. 

Iwicka Tekla 719. 

Izbicki Aleksander 652. 

Izbicki Józef 652. 

Izbieki Witalis 544. 

Iżycki Feliks 611. 


„Jabłoński Antoni 745. 
Jabłoński Filip 618. 
Jabłoński Józef 652. 
Jabłoński Piotr 652. 
Jabs Stanisław 737. 
Jackiewicz Antoni 737, 
Jackowski Albin 737. 
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Jackson 833. 
Jacquin Józef (von) 133. 
Jaeyna Aleksander 652. 
Jadellot I. Fr. N. 797. 
Jaffa dr. 797. 
Jaglowski Jan 737. 
Jagmin Alfons 652. 
Jagniatkowski Stanisław 737. 
Jahn 832. 
Jakobi Karol 753. 
Jakobson 829. 
Jakowicki Ignaey 98. 101. 102. 104. 
106. 146. 414. 503. 561. 653. 797.827. 
Jaksztowicz Józef 737. 
Jakubiński Paweł 737, 
Jakubowski Antoni 612. 
Jakubowski Józef 797. 
Jakubowski Leon 658. 
Jakubowski Leonard 658. 
Jakubowski Łukasz 737. 
Jakubowski Michał 658. 
Jakutowicz Dyonizy. 
Janakowski Julijusz 653. 
Janezewski Waleryjan 654. 
Janicki Józef 797. 
Janiewiez Antoni 737. 
Janikowski Andrzej 797. 
Janistawski Antoni 613. 
Janiszewski Jan 737. 
Jankiewicz Antoni 280. 
Jankowski Apolinary 737. 
Jankowski Floryan 737. 
Jankowski Józef 183. 233. 364. 737. 
797. 
Jankowski Kazimierz 611. 
Jankowski Pawel 737. 
Janowicki Jan 654. 
Janowicki Pawel 305. 737. 797. 
Janowski Augustyn 612. 
Janowski Ignacy 737. 
Janowski Jerzy 310. 737. 
Janowski Pawel 737. 
Jantecki 654, 
Januszewiez Adam 654. 


Januszewski Placyd 654. 

Januszkiewiez Antoni 612. 

Januszkiewiez Józefat 7445. 

Januszkiewiez Kazimierz 654. 

Januszkiewiez Konstanty 612. 

Januszkiewicz Telesfor 645, 

Jaremkiewicz Ksawery 737. 

Jarkowski Aleksander 654. 

Jarkowski Andrzej 654. 

Jarkowskl Józefat 654. 

Jarmolowiez Adam 746. 

Jaroszewicz Józef 654. 

Jaroszewicz Julijan 655. 

Jasieński Andrzej 347. 655. 

Jasieński Augustyn 655. 

Jasiński Adam 737. 

Jasiński Józef 361. 797. 

Jasiukowicz Józef 257 737. 

Jaster Karol 737. 

Jastrzębski Wincenty 737. 

Jawłowski Hieronim 321. 655. 

Jawłowski Ludwik 737. 

Jawłowski Onufry 737. 797. 

Jaworski Jan 655. 

Jaworski Józef 737. 

Jeffries John 182. 

Jellachich Franciszek 195. 
797. 

Jelnicki Jakób 656. 

Jelski Eustachy 656. 

Jenner dr. 182. 

Jenner Edward 797. 

Jentz Antoni 737. 

Jerzykowski Michał 656. 

Jewdokimow Dymitr 656. 

Język francuzki i literatura 98. 

Język rosyjski 98. 

Jeżowski Hipolit 737. 

Jeżowski Kajetan 737. 

Jobert de Lamballe 797. 

Jocher Adam 5. 528. 544. 562. 

Johne Antoni 797. 

Johnson C. 849. 

Jones Edwin Goddam 790. 


737. 


Jordan Józef 746. 

Józefowiez Adam 656. 

Józefowicz Marcin 656. 

Jucewicz Antoni 657. 

Juch 849. 

Juchniewicz Wincenty 264. 737. 

Judycki Józef 268. 737. 798. 

Judzewicz Jan 737. 

Jundził Ignacy 545. 

Jundziłł Jan 132, 

JundziH Józef 130. 503. 737. 827. 

Jundził Stanisław Bonifacy 110. 113. 
127. 128. 131. 143. 156. 180. 391, 
394. 415. 503. 529. 798. 827, 

Jung John 849. 

Jungcken J. C. 798. 

Jurcewicz Ferdynand 612, 

Jurewicz Antoni 746. 

Jurewicz Fortunat 111. 112, 478, 738. 

Jurewicz Ignacy 746. 

Jurewiez Leon 746, 

Jurgiewicz Antoni 738. 

Jurgiewicz Norbert 191. 

Jurgutowicz Augustyn 746. 

Jurowski Kalikst 657. 

Jursza Jakób 738. 

Juszkiewicz Engelbert 657, 

„Juszkiewicz Izydor 657. 


JKaczkowski Adam 233. 738. 

Kaczkowski Eugeniusz 752, 

Kaczkowski Karol 203. 233. 243, 267, 
321. 364. 387. 738. 798, 840. 

Kaczkowski Michał 220. 233. 738. 

Kaczyński Alfons 657. 

Kaczyński Michał 738. 

Kadenaci Aleksander 746, 

Kagiel Walenty 746, 

Kahl 97. 

Kalenkiewicz Józef 97. 658. 

Kalinowski Antoni 728. 

Kalinowski Onufry 738. 

Kalinowski Wincenty 753. 


Kaliński Roman 657. 
Kaliszewicz Aleksander 657. 
Kaluscher Bersohn 738. 
Kałęczyński Mikołaj 657. 
Kałusowski Franciszek 658. 
Kałusowski Leonard 658. 
Kamieniecki Walenty 658. 
Kamieński Adolf 738. 
Kamieński Ignacy 746. 
Kamieński Jan 305. 348. 658. 

198. 
Kamieński Józef 738. 
Kamieński Leopold 659. 
Kamieński Ludwik 658. 

Kamiński Antoni Odrowąż 165. 
Kaniewski Franciszek 746. 
Kantorowicz Anastazy 612. 
Kapcewicz Antoni 738. 
Karaczarow Piotr 798. 
Karasiński Józef 738. 
Karaway Longin 738. 
Karczewski Leonard 798. 
Karłowicz Stanisław 97. 738. 
Karp Eustachy 415. 

Karp Ignacy 268. 

Karpowicz Jan 269. 
Karpowicz Michał 738. 
Karwacki Aleksander 798. 
Karwowski Karol 659. 
Kastnar K. W. G. 798. 

Kaszewski Leon 738. 

Katelbach 849. 

Kautzmann dr. 798. 

Kazimirski Cypryan 738. 

Kempbel 162. 

Kern Wincenty 798. 

Kibersztowiez Kazimierz 659. 

Kiedrowski Józef 659. 

Kielgstaedt Henryk 798. 

Kiełczewski Leon 659. 

Kiełkiewicz Sylwester 659. 

Kierkowski Józef 746. 

Kiernożycki Leon 738. 

Kiersnowski Antoni 188. 738. 


738. 
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Kiersnowski Józef 659. 
Kieżun Adam 746. 


Kilian Herman Fryderyk 195. 738. 


Kindt Karol 660. 

Kirghoff 798. 

Kirkiewicz Aleksander 66). 
Kirkor Adam Honory 384. 865. 
Kirschbaum E. L. S. 388, 738. 
Kiryezewski Tomasz 738. 
Kissel Henryk 746. 

Kitschel Andrzej 660. 
Klikowicz Dominik 738. 
Klimatoterapija 861. 
Klimkiewicz Kasper 799. 
Klimowicz Jan 738, 

Klinejko Antoni 745. 


Klinika chirurgiczna 100. 103. 108. 


450. 


Klinika położnicza 100. 103. 108. 464. 
Klinika terapeutyczna 99. 103. 108. 


421. 
Klinika wędrowna 430. 
Klinika zoochirurgiczna 101. 109. 
Klinika zooterapeutyczna 101. 108. 
Klonowski Antoni 612. 
Klonowski Piotr 302. 738. 
Klosse Konstanty 799. 
Kluge prof. 799. 
Kluk Krzysztof 118. 135. 143. 
Klukowski Jan 738. 
Kluziński Mateusz 746. 
Klüver Herman 660. 
Kłągiewicz biskup 83. 
Kłągiewicz Kazimierz 660. 
Kłopotowski Platon 660. 
Kłosowski Ludwik 660. 
Kniaziewicz Jerzy Grzegórz 157. 
Knothe Adolf 302, 738. =+ 
Knothe Ernest 219. 738. 
Knothe Ludwik 342. 738. 
Knyszyński Michał 660. 
Koc Jan Chrystyan 660. 
Koe Józef Daniel 738. 
Koch Jan 307. 738. 


Koch Ludwik 660. 

Kochanowski Justyn 738, 

Kochański Klemens 746. 

Kochański Wiktor 206. 214. 274. 
374. 388, 419. 738. 799. 

Koczan Damazy 378 

Kodż Stanisław 738. 

Kodziewiez Ks. 157. 

Koehler Ludwik 799, 

Kolenda Adryan €61. 

Kolenda Michat 661. 

Kołb Józef 746. 

Kołłątaj Hugo 426. 

Kołyszko Antoni 738, 

Kończa Józef 746. 

Kondratowicz Ferdynand 746. 

Kondratowicz Karol 738. 

Kondratowicz Mikołaj 738. 

Kondratowicz Zenon 661. 

Kononowicz Józef 661. 738. 

Konstantynow 827, 

Konstantynowicz Bonifacy 746. 


Konstantynowiez Wincenty 661. 


Kontowtt Samuel 746, 
Kontubernia 270. 
Korabiewiez Edmund 738. 
Korbutt Bartłomiej 74€. 


321. 


199. 


Korewa Aleksander 738. 899. 833. 


861. 865. 
Korn Ignaey 661. 
Korn Jewsiej 612, 
Korowaj Karol 747. 
Korowajew Włodzimierz 799. 
Koroza Henryk 661. 
Korsak Józef 738. 


Korzeniewski Józef 87. 99. 103. 107 


233. 293. 312. 248. 452. 564. 
199. 842, 
Korzeniewski Onufry 738. 
Korzeniowski Alpizy 157. 
Korzun Aleksander 612, 
Korzun Paweł 661. 799. 
Kosaek Karol 747. 
Kościakiewicz Antoni 799. 


138. 
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Kosecki Pawel 738. 

Kosicki Michal 738. 

Kosiński Karol 662, 
Koskowski Henryk 799. 
Kośmiński Franciszek 662. 
Kośmiński Józef 662. 
Kośmiński Stanisław 420. 
Kosowski Jerzy 662. 

Kosowski Józefat 738. 
Kosowski Stanisław 545. 738. 799. 
Kostecki Kajetan 662. 
Kostewicz Ignacy 662. 
Kostewiez Wincenty 662. 
Kosztulski Jan 248. 267. 299. 350. 738. 
Kotwasowski Jan 747. 
Kowalew Dymitr 612. 
Kowalewski Franciszek 738. 
Kowalewski Wilhelm 662. 
Kowalski Józef 738. 799. 845. 
Kowalski Konstanty 738. 800. 
Kozakiewicz Aleksander 738. 
Kozieradzki Aleksander 663. 800. 
Kozłow Mikołaj 800. 
Kozłowiecki Antoni 663. 
Kozłowski Ignacy 663. 
Kozłowski Jan 663. 

Kozłowski Jerzy 664. 800. 
Kozłowski Józef 738. 
Kozłowski Piotr 738. 
Kozłowski Seweryn 738. 
Kozyrski Jan 664. 

Krajewski Eustachy 738. 
Krasiński Wojciech 611. 
Kraśnicki Piotr 738. 
Krassowski Floryjan 664. 
Krassowski Franciszek 664. 
Krassowski Kajetan 155. 496. 
Krassowski Napoleon 664. 800. 
Krassowski Romuald 738. 
Kraszewski Józef Ignacy 248. 388. 
Kratzmann Emil 800. 

Krauze Józef 664. 

Krejczman Ignacy 664. 
Kreysig Fryderyk Ludwik 800. 


Kremer Aleksander 125. 800. 

Krepiniewicz Michał 664. 

Kresławski Aleksander 747. 

Kriegsberg Józef 664. 

Krimer 838, 

Królewiecki Franciszek 612. 

Krotkiewicz Józef 664. 

Kruczkowski Stanisław 344. 738. 

Krukowski Ignacy 545. 

Krupiński Andrzej 193, 271. 

Krupski Euzebiusz 738. 

Krupski Feliks 738. 

Krupski Jason 664. 

Kruszewski Adam 747. 

Kruszyński Adam 664. 

Krynicki Jan 118. 

Kryszka Antoni 612. 800. 

Krysztalowiez Teodor 665. 

Krzeezkowski Aleksander 665. 

Krzemiński Kazimierz 665. 

Krzywicki Antoni 747. 

Krzywiec Jan 747. 

Krzyżanowski Leopold 800. 

Krzyżanowski Miebał Tytus 297. 738. 

Kucewicz Adam 738. 

Kucewiez Mikołaj 738. 

Kucharski Wincenty 665. 

Kuchenbecker 849. 863. 

Kuczewski Izydor 293. 738. 

Kuczkowski Tomasz 94. 213. 219. 567.. 
800. 865. 

Kuczyński Dominik 738. 

Kuczyński Ignacy 196. 666. 

Kuczyński Karol 747. 

Kujawski Franciszek 666. 

Kujawski Jakób 666. 

Kukolnik Nestor 84. 571. 

Kukolnik Pawel 98. 528. 569. 

Kulesza Jan Filip 231. 243. 248. 261.. 
321. 350. 374. 388. 738. 800. 

Kulesza Wincenty 738. 

Kulakowski Henryk 215. 243. 321. 511. 

666. 801. 
Kulakowski Leon 738. 


— 889 — 


Kulakowski Wincenty Waleryjan 666. 

Kumelski Norbert Alfons 119. 123. 139. 
147. 162. 176. 181. 113. 

Kuncewiez Szymon 666. 

Kunicki Jan. 738. 

Kunicyn prof. 150. 

Kuntzendorf Jan 738. 

Kuprewiez Antoni 666. 

Kuprewicz Franciszek 666. 

Kuprewicz Tadeusz 739. 

Kurowieki Adam 612. 

Kurowieki Ignacy 666. 

Kurycki Henryk 613. 

Kurzątkowski Józef 801. 839. 840. 

Kurzyński Lucyjan 739. 

Kuszelewski Samuel 234. 739. 

Kuszewicz Eliasz 666. 861. 

Kuszewicz Justyn 801. 834. 

Kuszewicz Paweł 747. 

Kwiatkowski Antoni 739. 

Kwiatkowski Jakób 739. 

Kwiatkowski Jan Feliks 199, 234. 739. 

Kwiatkowski Ludwik 666. 


XLacepéde hr. 114. 

Lachnieki Ignacy Emanuel 175. 363. 
381. 835. 

Lachowicz Ludwik 667. 801. 

Laennec Réné Teofil 801. 

Lafontaine Leopold 421. 801. 

Lalibarde (de) Aladane 801. 

Lamarek 111. 

Lambertin 164. 

Lamotte Wladyslaw 668. 

Lang Jacek 339. 739. 

Lang Piotr 739. 

Lange 849. 858. 

Langenbacher Karol. 

Langenbeek Konrad I. M. 801. 

Langenbeck Bernard 801. 

Langhagel Fryderyk 611. 

Langheym Ludwik 667. 739, 

Langmajer Józef 802, 


Langmajer Karol 739. 

Langowski Marceli 753. 

Langreuter August 747. 

Laplaee 164. 

Lapostolle 164. 

La Roche 834, 

Larrey Dominik Jan 802. 340. 842, 

Larrey Hipolit 802. 

Laségue Karol 802. 

Laskowiez Karol 175. 

Laskowski Jan Chrzciciel 297. 739. 

Lassus Piotr 802. 

Latkowski Jan 668. 

Latoszyhski Aleksander 668. 

Latour 846. 

Latour Onufry 668. 

Laupmann Henryk 100. 415. 506. 573. 

139. 

Lavoisiere 168. 

Laurence Wilhelm 802, 

Lea Izaak 163. 

Leach dr. 182. 

Lebel Feliks 668. $ 

Lebel Ignaey 222. 234. 248. 568. 321. 
250, 374, 388. 739. 803. 

Leezycki Julian 668. 

Lego Aleksander 669. 

Leynhard Augustyn 747. 
Leynhard Karol 849, 

Leyton Kazimierz 569. 

Lelewel Joachim 284. 544, 

Lemonius J. Fr. 802. 

Lenhossék Michal 802. 

Lenkiewicz Antoni. 

Lenkiewiez Jan 747. 

Lenkiewiez Józef 747. 

Lenkszewicz Felicyjan. 

Lentzner Stanistaw 739. 802. 

Leonow Jan 87. 184. 197. 574. 802. 

Leonowicz Stanisław 660. 

Leparski Andrzej 669. 

Lerkam Dominik 669. 

Lernet Jan Nepomucen 218. 802. 

Lesedow (von) Karol 803. 


Lesson 122. 
Leszezewski Antoni 739. 
Leszkiewiez Antoni 669. 
Leszkiewiez Felieyjan 612. 
Leszkiewicz Jakób 739. 
Leszniewski Jerzy 669. 
Le Vaillant 122, 

Levald Mauryey 669. 

Levi Filip 739. 

Levit Mauryey 670. 

Levy Demetrius 803. 

Levy Michal 803. 
Lewandowski Mikolaj 669. 
Lewestam Jerzy 345. 416. 739. 
Lewicki Grzegórz 669. 
Lewicki Jan 670. 

Lewicki Józef 739. 
Lewicki Stefan 670. 
Lewiński Józef 739. 
Lewiński Michał 739. 
Liboschitz Józef 133. 803. 
Librecht Jan 739. 
Lindensdorf 179. 


Linneusz 110. 111. 111. 127. 129. 


Lisfrane Jakób 803. 

Lisicki Protazy 612. 

Lissowski Józef 613 

Lissowski Onufry 739. 

Listy polecające 587. 

Literatura łacińska i grecka 98. 


Lobenwein Jan Andrzej 185. 192. 194. 
198. 295. 389. 479. 803. 837. 838. 


844. 845. 846. 862, 
Lobsztein Jan 803. 
Loder Christian 192, 803. 
Loeffler N. 386. 
Loewenhard dr. 833. 
Loewengliick Juliusz 670. 
Loewenstein Magnus 803. 


de Lonchamps Berger Józef 323 804. 


Lubański Bolesław 613. 
Lubelski Wilhelm 804. 
Lubiczankowski Bronisław 612. 
Lubojacki Antoni Emanuel 671. 
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Lucae Gustaw 804. 
Luduchowski Jan 612. 
Ludwig Adolf 739. 
Lutzenberg dr. 831. 
Lutkiewiez Feliks 739. 


ILabanowski Franciszek 671. 
Labanowski Leonard 671. 
Labecki Leonard 671. 
Łabuński Ignacy 671. 
Łabuński Tytus 739. 
Ladowski Jan 671. 
Łaniewski Antoni 310. 739. 
Lapicki Aleksander 771. 
Łapuszewski Waleryan 612. 
Łapuszewski Wincenty 611. 
Ławecki Jan 804. 

Ławecki Józef 671. 

Lawicki Michał 161. 177. 


Lawicki Mikolaj 121. 140. 149. 319. 


Lawrynowiez Franciszek 739. 
Lawrynowiez Wiktor 747. 
Lazowski Karol 739. 
Lazowski Wojciech 671. 
Lakiewiez Ignacy 739. 
Lobojko Iwan 98. 575. 
Loyba Aleksander 672, 
Loyko Antoni 672. 

Loyko Dymitr 612. 

Loyko Jan 739. 

Łopaciński Aleksander 831. 
Łopatto Platon 747. 
Łopuszewicz Czesław 739. 
Łopuszyński Konstanty 672. 
Łowicki Maciej 242. 889. 672. 
Łozewicz Konstanty 747. 
Łozowski Grzegórz 674. 
Łuczkiewicz Henryk 804. 
Lukaszewiez Ildefons 612. 
Lukianowiez Grzegórz 747. 
Łukiański Józef 747. 


Łukomski Longin Prokop 234. 739. 


Lunkiewiez Jan 674. 


| 
| 
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Łunkiewicz Józef 739. 
Lunkiewiez Wiktor 674. 


Maas 858. 
Macaire-Princep 141. 
Maceler 845, 

Macewicz Michał 804. 858. 


Machcewicz Joachim Aleksander 734. 


804. 
Machcewicz Żelisław 675, 
Machnauer Michał 803. 850. 
Maciejewski Antoni 611. 


Maciejowski Wacław Aleksander 207. 


Mackenzie Jakób 356. 

Mackiewicz Aleksander 234, 739. 

Mackiewicz Karol 739. 

Mackiewicz Stanisław 675. 

Madejski Antoni 739. 

Magendie Franciszek 804. 835. 850. 

Magnus Gustaw. 

Magurski Tymoteusz 739. 

Majer Franciszek 828. 832. 850. 862. 

Majer Józef 207. 245. 

Majewski Adolf 234. 536. 804. 832. 

Majewski Piotr 88. 91. 101. 414. 577. 

Majewski Wincenty 739. 

Makarewicz Jan 739. 

Malcz Wilhelm 805. 

Malészewski Antoni. 

Maleszewski Klemens 234. 268. 321. 
739. 805. 833, 836. 838, 

Malewicz Marceli Oktawian 261. 739. 

Malewski Mieczysław 675. 805. 

Malewski Szymon 665. 

Malewski Władysław 685, 

Malfati J. 805. 

Malicki Władysław 675. 

Malinowski Ludwik 676. 

Malinowski Sylwester 747. 

Malinowski Wiktor 676. 

Maliński Ildefons 676. 

Maliszewski Antoni 676. 

Maliszewski ks. 175. 
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Maluszycki Adolf 612. 
Maluszycki Romuald 611. 
Maluszycki Wiktor 676. 
Małachowski Antoni 739. 
Małafiejew Orest 165. 
Mancelmann Edward 753 
Manzini Józef 739. 805. 
Marcet Aleksander 805. 
Marcinkiewicz Józef 739. 
Marcinowski Antoni 416. 545. 
Marcinowski Julian 747. 
Marcinowski Konstanty 676. 
Marcus Franciszek 805. 
Marczewski Józef 739. 
Markiewicz Jan 676. 747. 
Markussowicz Izaak 676. 
Marshall von Biberstein 125. 827. 
Marski Aleksander 268. 676. 
Martynowski Tomasz 747. 
Marutowski Bazyli 677. 
Marzyński Jan 677. 
Massalski biskup 464. 
Maszewski Bronisław 677. 
Maszewski Otto Antoni 677. 
Matteuci D. C. 858. 
Mattyk Jan 747, 
Matusewicz Andrzej 324 333, 464. 
805. 
Matuszewiez Karol 739. 
Maubeuge Pius 677. 
Mazurkiewiez Aleksander 753, 
Mazurkiewiez Michal 273. 677. 
Mazurkiewicz Wincenty 753. 
Mączyński Jan 678. 
Mączyński Kazimierz 678. 
Meckel I, F. 198. 829. 
Medale pamiątkowe 665. 789. 
Medycyna domowa 856. 
Medycyna sądowa 106. 103. 354. 862. 
Meyer Karol 739. 805. 837. 
Meyer Ludwik 739. 
Meyer Marcin 739. 
Meyer Wilhelm 235, 
Meinecke prof. 164. 


Meizner Samuel 739. 
Melier 801. 

Meltzer Antoni 739. 
Menge prof. 151. 
Menil 855. 

Merz Melchior 235. 739. 

Merriman Samuel 805. 

Metelicki Roman Korowaj 180. 
Metzger Jan Daniel 362, 

Mezer Teodor 739. 

Mezer Wojeiech 739. 

Mianowski Antoni 678. 

Mianowski Bolesław Kazimierz 678. 


106. 208 310. 576. 739. 805. 
Mianowski Józef Krakowiak 678. 


838. 845. 846. 865. 
Miaskowski Karol 739. 
Miaskowski Seweryn 678. 
Miaskowski Zygmunt 678. 
Micewiez Tomasz 679. 
Michaelis Michał 679. 
Miehalewski Michał 739. 
Michalski Jan 739. 
Michalski Konstanty 806. 
Michałowski Adolf 679. 
Michałowski Jan 679. 
Michałowski Julian 679. 
Michałowski Stanisław 679. 
Michelis Jakób Feliks 327 806. 
Michelson Bernard 806, 
Michniewicz Kazimierz 679. 806. 
Michniewicz Zygmunt 747. 
Mickiewicz Adam 158. 
Mickiewicz Ignacy 739. 
Miekiewicz Jerzy 739. 
Mickiewicz Józef 158. 495. 
Mickiewicz Rafał 739. 
Mickiewicz Stefan 739, 
Mierzejewski Józef 739, 
Mieszczański Kazimierz 739. 


— 892 — 


Mianowski Józef prof. 87. 91. 100. 103. 


Mianowski Mikołaj 87.94. 99. 100. 103. 
187. 207. 247. 328. 342. 362. 466. 
534. 579. 739. 805. 833. 835. 837. 


Mikucki Józef 739. 

Mikuliez Jan 748. 

Mikulski Stefan 680. 

Mile Jan 806. 

Milewski Jerzy 748. 

Milikont 865. 

Milkiewiez Teodor 739. 

Millot Jakób Andrzej 806. 

-Milakowski Ignaey 739. 

Miłkowski Stanisław 680. 

Mineralogija 98. 102. 106. 142. 

Minkiewicz Jan 806. 

Minkowski Ambroży 739. 

Minkowski Antoni 739. 

Minkowski Jan 680. 

Mioduszewski Antoni 680. 

Mioduszewski Konstanty 680. 

Miram Karol Edward 87. 88. 104, 106. 
112. 113. 117. 585. 680. 806. 

Mirski Klaudyusz 175. 

Misiewicz Antoni 612, 

Misiewicz Dominik 748. 

Misiewicz Franciszek 680. 

Misiewicz Jan 739. 806. 

Misiukiewiez Franciszek 740. 

Miszkiel Jan 740. 

Mitarnowski Aleksander 612. 

Mitkiewicz Ignacy 740. | 

Młodziejowski Korneli 235. 613. 846. 

Mobitz Fryderyk 806. 

Modzelewski Julian 740. 

Modzelewski Samuel 680. 

Modzelewski Teodor 680. 

Mojon dr. 846. 

Mokrzycki Antoni 680. 

Mokrzycki Feliks 740. 

Mokrzycki Ludwik 740. 806. 

Mokrzycki Paweł 346. 681. 740. 

Moksiewicz Kazimierz 681. 

Molenda E. dr. 869. 

Moller Karol 681. 

Moniuszko Konstanty 681. 

Monti Kajetan 827. 

Moore 834. 


Moraezyüski Jan 681. 

. Morawski Ignaey 748. 
Morawski Stanistaw 261. 740. 806, 

Mordwin Benedykt 740. 

Moreau de Joannes 182. 

Moreau de la Sarthe Jakób 807. 

Moretti Bernard 748. 

Moritz Adolf 681. 

Morgenstern Bernard 681. 

Moroz Franciszek 613. 

Mosander C. G. 178. 

Moscati Piotr hr. 807. 

Mosovius Mauryey Adolf 235. 740. 

Moszczyński Jan 740. 807. 

Moszyński Józef ks. 215. 

Moszyński Julian 222 


846. 861. 864. 868. 
Moszyński Stanisław 740. 
Mścichowski Ludwik 683. 740. 
Mudrow Mateusz 808, 

Muentz 126. 
Muhrbeck 834. 838. 
Muyschel Karol 88. 100. 104. 115. 

412. 476. 586. 740. 808. 869. 
Muncke G. 163. 

Mursina Krystyan Ludwik 808. 
Muszyński Wincenty 612. 
Muzeum kopyt i podków 512. 
Miiller Jan 808. 

Müller Jerzy 684. 

Miiller Krzysztof 684. 

Mylo Fryderyk Edward 808. 
Mysłowski Ignacy 740. 


INaase Fryderyk Krystyan 807. 
Naegele Franciszek 808. 
Naginiewicz Błażej 740. 

Nagrody w Akademii 789. 
Nagrody w Uniwersytecie 262. 665. 
Nagrodzki Edward 236. 189. 
Nahumowiez Izydor 274. 308. 740. 
Nahumowiez Jan 740. 
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235. 314. 351. 
375. 389. 681. 807. 840.842. 845. 


118. 


Nahumowiez Leon Kazimierz 264. 740. 
808. 

Nalewajko Mikołaj 740. 

Namajłowski Konstanty 745. 

Narbutt Teodor 164. 181. 835. 861. 

Narkiewicz Bolesław 612. 

Narkiewicz Jodko Witold 809. 

Naronowicz Paweł 808. 

Naronowicz Stanisław 684. 

Naruszewicz Wincenty 809, 

Natanson Ludwik 613. 809. 

Nathan Samuel 247. 

Nauche 883. 

Nawiński Ksawery 160. 

Nawrocki Korneli 684. 

Nelaton August 809. 

Nensberg Karol 740. 

Neper 160. 

Neugebauer Ludwik Adolf 809. 

Neukoff. 850. 

Neumann Dominik 684. 

de Neve Jan 98, 589. 

Nevermann J. F. W. 809. 

Nędzki Henryk 684. 

Niczyporowicz Bazyli 740. 

Niechwiedowiez Onufry 198. 740. 

Nieczay Mikołaj 684. 

Nieczajewski Bazyli 685. 

Nieczajewski Witalis 685. 

Niedermajer Jan 740. 

Niekrasz Józet 685. 

Nielawieki Józef 545. 

Niemeksza Aleksander 685. 

Niemiatowski Franciszek 611. 

Niewiarowiez Aleksander 685. 

Niewiarowiez Józef 685. 

Niezabitowski Kajetan Lubicz 118, 

Nikiforow Konstanty 684. 

Niszkowski „Jan Fryderyk 281. 451. 
800. 833. 840. 

Nizyeki Henryk 611. 

Nobili Leopold 717. 

Noiszewski Jan 748. 

Norejkowiez Miebał 612, 


Nowicki Aleksander 809. 
Nowicki Ferdynand 740. 
Nowicki Franeiszek 685. 
Nowicki Hipolit 686: 
Nowicki Józef 748, 
Nowieki Karol 686. 
Nowicki Wiktor 686. 
Nowokufiski Edward 611. 
Nowopolski Wojciech 207. 
Nowosielski Anicety 740. 
Nowosilzow 588. 


Obodowski Antoni 686. 
Ocken 115. 180. 
Oconnor Jan 423. 


740. 809. 
Oezapowski Michał 14. 
Oezko Wojciech 271. 
Odyniec Antoni Edward 160. 
Odyniec Pawet Jerzy 140. 
Odyniec Wacław 612. 
Odyniec Wincenty 686, 
Oehme Fryderyk Teodor 293. 
Oftalmologija 307. 


501. 
Ogród botaniczny 528. 
Okołow Antoni 686. 
Okrzeski Franciszek 740. 
Okuniewicz Franciszek /48. 
Olchowicz Jan 740. 
Olechnowiez Franciszek 687. 
Olechnowicz Józef 748. 
Olechnowicz Mikołaj 687. 
Olekiewicz Stanisław 687. 
Olędzki Ksawery 687. 
Olfirowiez Adolf 613. 
Ollivier dr. 238. 
Olszewski Franciszek 687. 
Olszewski Józef 748, 
Ołtarzewski Metody 740. 
Ołtarzewski Stefan 687. 809. 
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Oczapowski Jan 236. 243. 268. 376. 


Ogiński książę Michał Kleofas 224. 


Onacewicz Antoni 237. 688 
Onacewicz Paweł 689. 
Onackiewiez Wincenty 740. 
Onoszko Leon 689. 
Onufrowiez Adam 689, 
Opowski Hieronim 740. 
Oppolzer prof. 267. 
Oraezewski Jan 689. 
Ordyniec Pawel Jerzy 740. 
Orfila 355. 

Orkisz Józef 809. 

Orlay Jan 809. 

Orłowski 295. 

Orłowski Antoni 689. 
Orzechowicz Jan 308. 740. 
Orzechowski Ignacy 261. 
Osiński Józef Herman 153. 
Osmołowski Wincenty 689. 
Ostrowiński Józef 748. 
Ostrowski Edward 389. 418. 748. 
Ostrowski Michał 611. t 
Ostermajer 850. 

Ossowski Adam 689. 

Ossowski Konstanty 740. 

Ossowski Leon 740. 

Ostapowiez Gabryel 740. 

Oszmieniee Ferdynand 689. 

Otto Edward 740. 


Pacchiani Franeiszek 171, 
Pagenstecher 851. 

Pajola Franciszek 809. 

Palezewski Tymoleon 237. 740 809. 
Palfner Jan 690. 

Paliński Szymon 690. 

Palloni Franciszek 809. 

Paniewski Cezar 748. 

Pankiewicz Adam 690. 

Pankiewicz Michał 690. 

Pankiewicz Wincenty 690. 
Pappengutt 851, 

Parent du Chatelet 863. 

Pariset 863. 
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Pietraszewiez Onufry 691. 
Pietraszkiewiez Józef 640. 810. 861. 
Pietrow Jerzy 740. 

Pietrzkiewiez Konstanty 612. 
Pigeaux 833. 

Pilawski Franeiszek 300. 740, 
Pilehowski Kazimierz 691. 

Pilecki Antoni 691. 

Pilecki Jan 275. 545. 691. 810. 861. 
Pilecki Zenon 692. 

Pinel Filip 810. 

Piniński Józef 770. 

Pinschof Abraham 740. 

Piorry Piotr Adolf 810. 834. 
Piotraszko Aleksander 692. 
Piotrowski Aleksander 749. 


Parmantier 114. 

Parnikiel Andrzej 740. 

Parrot 831. 

Partialis Marcin dr. 810. 
Paszkiewiez Benedykt 344, 
Paszkiewiez Franeiszek 159, 869. 
Paszkowski Józef 680. 

Patologija ogólna 99. 102, 216. 832. 
Patologija szczególowa 103. 250. 
Paulizki Henryk Feliks 363. 
Pawlowicz Daniel 810. 
Pawlowiez Józef 740. 
Pawlowiez Karol 748. 

« Pawłowski Karol 740, 
Pawlowski Onufry 690. 

— Pawłowski Stanisław 275, 740. 810. 
Peez J. A. 800. Piotrowski Bazyli 740. 
Pelikan Eugeniusz 285. 810. Piotrowski Chryzostom 740. 
Pelikan Wactaw 83. 190. 192. 283. Piotrowski Franciszek 750. 

451. 810. 841. 843. Piotrowski Karol 692. 
Pelletier 851. 258. Piotrowski Wilhelm 740. 
Perskiewiez Jan Aloizy 691. Piottuch Jan 692. 

s Peschier 851. Piper Aleksander 698. 

i Petrć Władysław 690. Pirogow Mikołaj 811. 

Petrellewicz Paweł 740. Pitschmann Józef 698. 

Petrulewiez Onufry 748. Planehe 851. 


Petrykowski Szymon 740. 
Pettenkofer 851. 

Pedowski Szymon 691. 

Pfeffer Henryk 691. 

Phoebas Filip 810. 

Piasecki Stanisław 740. 

Piast Józef 748. 

Piecnlewicz Mateusz 303. 740. 
Pieczyski Stanisław 691. 
Piekarski Franciszek 308. 740. 
Pienkiewicz Adam 691. 
Pieńkowski Aleksander 748. 
Pierożyński Mateusz 305. 740. 
Pierquin 831. 

Pietkiewicz Eustachy 749. 
Pietkiewicz Jan 749. 
Pietkiewicz Maciej 753. 
Pietkiewicz Zygmunt 612, 


Plater de Broel Adam 124. 150. 
Plater de Broel Józef 167. 376. 
Plater de Broel Ksawery 831. 
Plater de Broel Ludwik 167. 
Plenck Jan Jakób 336. 


Pleszkowski Sylwester 237. 274. 308. 


376. 740. 
Plewako Andrzej 693. 
Plaskoziemski J. 167. 
Platkowski Atanazy 693. 
Plawski Aleksander 139. 
Plawski Hieronim 740. 
Pławski Konstanty 740. 
Płociński Józef 811. 
Pobiedziński Franciszek 693. 
Pocieyko Bonifacy 740. 


Poezobut Odlanicki Marcin 464. 529. 
* Poczopowiez Justyn 740. 


Podgórski Franciszek 614. : Pozniak Dominik 696. 
Podgórski Mikotaj 740. 811. Poźniak Stanisław 696. 
Podhajeeki Hipolit 693. Pożerski Feliks 741. 811. 
Podwiński Kajetan 693. Praga Józef 696. 
Podymowicz Aleksander 139, Pravaz 842. 843. 
Pohoski Wincenty 740. Prawdomówski 831. 
Pohoski Zygmunt 613. Prawosudowiez Eleuteryusz 697. 
Polakowski Franciszek 693. Prawosudowicz Michal 697. 
Policyja Lekarska 100.103.107. 353.863. Prevost Piotr 165. 
Poliński Michał Pełka 5. 159. Pribil 861. 
Politański Stanisław 740. Prochaska Jerzy 212. 811. 
Poluszyński Erazm 271. 740. Prokopowicz Celestyn 741. 
Poluta Antoni 694. Prokopowicz Konstanty 697. 
Poluta Jerzy 753. 811. Proniewicz Wincenty 744. 
Połoński Aleksander 613. Prosiński Ludwik 741. 
Połoński Józef 740. Prospekt lekcyj 97. 
Położnictwo 99. 103. 107. 323. Proszyüski Stanisław 696. 
Połuchtowicz Julian 694. Pruski Eliasz 697. 
Połujański Jan 749. Pruss Kazimierz 697. 
Pomarnacki Joachim 749. Przeborowski Stefan 346. 741. 811. 
Pomarzański Feliks 740. Przepiórski Józef 697. 
Poniatowski Stanisław August 129. Przeradowski Stanisław 697. 
Popeyko Bazyli 740. Przezdziecki Stanisław 698. 
Popeyko Jan 740. Przyałgowski Gedeon 741. 
Popławski Jan 749. Przybylski Stefan 613. 
Popowski Bruno 741. Przygodzki Antoni 741. 
Poradniki Lekarskie 354. Przygodzki Hipolit 798. 
Porcyanko Konstanty 99. 103. 107. Przysiężniewski Jakób 741. 
217. 244. 293. 298. 390. 452. 589. Przystański Aleksander 239. 249, 268. 
741. 811. 831. 835. 838. 840. 841. 332. 358. 376. 698. 
842. 843. 844. Psarski Aleksander 753. 
Porcyanko Tomasz 301. 741. Puchelt 245. 
Porębski Ignacy 201. 741. Puciata Atanazy 741. 
Porębski Kleofas 741. Puczkowski Franciszek 741. 811. 
Porowski Konstanty 694. Puezniewski Ignacy 741. 
Portal Antoni 811. Puczniewski Jędrzej 741. 
Poszman Antoni 831. Pusch 146. 
Potocki Stanisław hr. 408. Puzewicz Jan 740. 
Powstański Jan 694. 811. Puzyński Karol 749. 
Pozarzycki Jan 741. 
Pozlewicz Ignacy 749. 
Poznański Andrzej 694. QQuarin Józef 812. 
Poznański Franciszek 223. 694, 
Poznański Józef 696. 


| 


Rac Kazimierz 749. 
Raciborski Adam 812, 


Raczkowski Józef Korneli 263. 741. 


Radecki Jan 741. 
Radkiewicz Michal 698. 
Radziwiłowicz Feliks 698. 
Radziwiłowicz Ignacy 698. 
Radziwiłłowicz Jakób 741. 


Radziwiłowicz Jakób Filip 741. | 


Radziwiłowicz Rafał 698. 
Radziwinowiez Wincenty 749. 
Radzkiewicz Karol 612. 698. 
Rafalski Ignacy 698. 
Rafałowski Hipolit 699. 
Rayer Piotr 812. 

Rayewicz Aleksander 741. 
Raykowicz Karol 699. 
Raymond G. M. 165. 
Ramkiewiez Piotr 749. 
Ramoszyński Wilhelm 812, 845. 
Raniew Teodor 183. 

Ranson Jakób 999. 

Ranwid Pawel 699. 

Rapacki 742. 

Rassumowski Maksymilian 699. 
Ratajski Achiles 699. 

Ratajski Wiktor 741. 
Ratzeburg 113. 

Rawo Jerzy 749. 

Rączyński Józef 749. 
Receptura 99. 103. 106. 269. 
Reczyński Stefan 835. 

Reder (de) hr. 831. 


Regnier Anicety 274. 700. 853. 861. 869. 


Regnier Ludwik 611. 
Regnier Mikołaj 323. 
Rehteld Władysław 741. 
Rehman Józef 812. 
Reichwald Teofil 303. 741. 
Reykowski Antoni 741. 
Reykowski Donat 699. 812. 
Reykowski Jerzy 741. 812. 
Reil Jan Christian 812. 


Reinhard Karol Gustaw 377. 741. 813. 


Stan nauk lek. 
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Reinsperger Andrzej 273. 70. 
Remak Robert 208. 813. 
Renard August 699. 

Reniger ob. Regnier. 

Restorf Karol Edward 215, 700. 
Reutt Hipolit 749. 


Reuttowiez Franciszek 223. 239. 700. 


814. 
Reviglio Maurycy 814. 
Rewecki Aleksander 749, 
Rewkowski Karol 100, 
Rewkowski Zygmunt 555. 700. 
Richard 131. 
Richter 271. 
Ricord Filip 814. 837. 
Riel Jan Fryderyk 201. 
Ring Jan 814. 851. 
Rink Roman 814. 
Robiquet 852. 
Rodkiewiez Mikołaj 740, €14. 
Rodziewiez Józef 749. 
Rodziewiez Karol 701. 
Rodziewicz Michal 701. 815. 


: Rodziewiez Otto 701. 


Roeser 839. 

Rogaliński Józef 153. 
Rogalski A. 831. 

Rogalski Wincenty 40. 
Roggerson Jan 815. 
Rogowski Aleksander 701. 
Rogowski Bernard 749. 
Rogowski Floryan 740. 
Rogowski Zygmunt 612. 
Rohrbach Wilhelm 740. 
Rohulko Antoni Barnaba 740. 
Royer-Colard 815. 

Rokicki Jan 611. 

Rokicki Józef 701. 815. 
Roliński Marcin 815. 

Rolle Józef 815. 

Roloffs Fryderyk Wilhelm 702. 
Romanowski Aleksander 741. 
Romanowski Franciszek 702. 
Romanowski Julian 702. 
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Romański Michał 741. 
Romański Teofil 749. 
Romaszko Julian 702. 
Romberg Maurycy Henryk 815. 
Romecki Piotr 750. 
Romershausen 852. 

Rosa Albert 702. 
Rosciszewski Jan 741. 

Rose Henryk 177. 179. 
Rosenberger Karol 815. 
Rosenblum Bernard. 
Rosenfeld Leon 358. 702. 
Rosiński Edward 612. 
Rosnowski Dymitr 612. 815. 
Rosołowski Edward 612. 


Rosołowski Stanisław 199. 741. 815. 


Rosset Otto 322. 741. 
Rossochacki 610. 

Rostan Leon. 355. 815. 
Rostkowski Feliks 702. 
Roszkowski Karol 613. 
Rotwand Mateusz 703. 
Rouba Kazimierz 703. 
Roulin P. 183. 

Rowiński Maciej 741. 
Rożyczko Mateusz 703. 
Rómling Emilian 750. 
Rubanowicz Jan 741. 
Rubcewicz Józef 741. 
Rüdakowski Leonard 741. 
Rudomina Jan Gwalbert 545. 
Rudtorfer Franciszek Ksawery 815. 
Rudzki Filip 703. 

Rudzki Tomasz 617. 

Rukuyża Józef 741. 

Rukuyża Kasper 703. 

Rumel Jakób 852. 

Rumbowicz Szczęsny 178. 
Rusconi Feliks 815. 

Rust Jan Nepomueen 815. 
Rutkowski Antoni 703. 
Rutkowski Józef 741. 
Rutkowski Stanistaw 703. 

Rüde 852. 


Rühl Jan 816. 

Rybicki Oktawian 703. 

Rycharski Julian 704. 

Ryehlewiez Aleksander 741. 

Ryclter Aleksander 816. 

Rychter Antoni 741. 

Rychter Michał 816. 

Rychter Robert 741. 

Rydzewski Aleksander 704. 

de Ryk 852. 

Rymaszewski Adam 611. 

Rymgajło Karol 741. 

Rymkiewicz Antoni 612. 

Rymkiewicz Feliks 87. 98. 99. 102. 207. 
208. 220. 238. 245. 250. 364. 390. 
592. 741. 816. 828. 832. 838. 834. 
838. 839. 840. 841. 843. 843. 844. 
846. 858. 866. 869, 

Rymkiewicz Kazimierz 750. 

Rymsza Julian 704. 

Rząśnicki Romuald 704. 


Sachs 853. 858. 

Saczewski Józef 741. 
Sadkowski Hieronim 612. 
Sadkowski Marcin 741. 
Sadowski Antoni 741. 
Sadowski Rafał 741. 
Saduński Wincenty 750. 
Saint-Ursin Marija 816. 

Say 182. 

Sakowiez Ksawery 704. 
Sakowicz Paweł 750. 
Salinger Stanisław 741. 
Salmonowiez Waleryjan 741. 
Sałatko Petryszcza Wincenty 274.704. 
Samowicz Franciszek 704, 
Sankiewicz Aleksander 611. 
Sankiewicz Michał 741. 
Sankowicz Józef 750. 
Sanson Ludwik Józef 816. 
Sartoris 131. 

Sauvagest 741. 

Sauvan Ludwik 239. 248, 269. 303. 741. 


Savi P. 141. 

Sawicki Aleksander 705. 
Sawieki Antoni 198. 297. 741. 
Sawieki Józef 705. 

Sawicki Karol 612. 

Sawicki Stanistaw 705. 816. 
Sawicki Stefan 741. 
Sawicki Teodor 741. 
Sawiez Antoni 262. 741. 
Sawiez Kazimierz 705. 
Sawiez Ksawery 705. 
Sawiezewski Floryjan 816. 
Sawiński Feliks 741. 
Sądecki Justyn 741. 

Searpa Antoni 816. 

Seherer Mikołaj 816. 
Schiller Jan 816. 

Schindler 838. 

Schlegel Henryk 816. 
Schlegel Jan 741. 816. 
Schlegel Wilhelm 613. 
Schloezer Jan Adam 213. 741. 
Schmidt 834. 

Schmidt Jan Adam 817. 
Schoenbach Karol 262. 741. 817. 
Schónlein Jan Łukasz 817. 
Schrader I. C. C. 852. 
Sehreiber Józef 741. 
Schreiber Mikołaj 741. 817. 
Schrejer Józef 741. 
Schubert Michał 817. 

Schuh dr. 831. 

Schulz Maciej 817. 


Schumacher Karol Ernest 205. 741. 


Schuster 853. 

Schusterus August 105. 109. 596. 
Schweigger 111. 

Schwenson Samuel dr. 817. 
Schweryn Jerzy 743. 

Schweryn Wincenty 705. 
Sciepura Adam 741. 

Scoresby 162. 165. 

Seudery 858. 

Seba Albert. 
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Sebastiani 208. 

Sédillot 315. 

Seebeck 161. 

Seemann 249. 

Seydel Fryderyk 706. 
Seyfert Andrzej 741. 817. 845. 
Serafinowiez Józef 7006. 
Serre de Marcel 150. 832. 
Sertürner 852. 

Serwiński Jan 742. 
Sestrom 858. 

Sewergin P. W. 150. . 
Shaw John 817. 
Siawałło Jan 742, 
Siebold Bartłomiej 818. 
Siebold Elijasz 818. 
Sielicki Adam 706. 
Siellawa Erazm 611. 


Siemaszko Aleksander 240. 792. 818. 


Siemaszko Józef 742. 
Siemaszko Mikołaj 742, 
Siemaszko Romuald 742. 
Siemaszko Szymon 750. 
Siemaszko Tytus 706. 742, 
Siemaszko Waleryjan 611. 
Siemiotyka 99. 216. 
Sieniawski Marcin 706. 
Sienkiewiez Antoni 706, 
Sienkiewiez Jakób 750. 
Sienkiewiez Wojciech 706. 818. 
Siennicki Stanisław 135. 742. 
Sienieński Józef 742. 
Sieradzki Erazm 154. 167. 
Sierociński Ignacy 706. 
Sierociński Jan 706. 742. 
Sieroczyński Seweryn 706. 


Siewrók Ludwik 87. 91. 99. 102. 106. 
194. 197. 274. 347. 596. 707. 818. 


845. 
Siezieniewski Antoni 707. 
Siezieniewski Józef 707. 
Sieniewski Paweł 742. 


Siestrzencewicz Bohusz Stanisław 356. 


Silberstein Tadeusz 742. 
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[ Siller Edward 818. 
Simoni Arnold 612. 818. 
Sinnicki Stanisław 818. 
Skalski Ignacy 742. 
Skarga Paweł 707. 
Skiba Jan 119. 707. 
Skiterowiez Adam 742. 
Skobel Franciszek 368. 818. 
Skobiey Lucyjan 750. 
Skobiey Tadeusz 707. 
Skoczkowski 300. 
Skoczniowski I. 852. 
Skoda 267. 
Skokowski Mikołaj 707. 
Skorulski Fortunat 708. 
Skorulski Kajetan 708. 
Skrzydlewski Narcyz 708. 
Skrzyński Marcin 742. 
Skulski Michał 709. 
Skwarkowski Paweł 742. 
Sledziewski Jerzy 742. 
Slepść Franciszek 612. 
Sławiński Ksawery 149. 
Sławiński Michał 642. 
Sławiński Szymon 709. 
Smihelski Waleryjan 709. 
Smithson Samuel 853. 
Smokowski Wincenty 709. 
Smoleñski Ignacy 742. 
Smuglewicz Piotr 710. 
Snarski Józef 611. 
Śniadecki Jan 158. 259. 479. 
Śniadecki Jędrzej 7. 99. 103. 157. 167. 
173. 207. 209. 218. 240. 359. 390. 
415. 434. 499. 599. 818. 830. 833. 
836. 837. 838. 839. 863. 870. 
Śniadecki Józef 158. 180. 
Śnieżyński Wineenty 710. 
Snitowski Józef 613. 
Sobestiañski Michał 611, 
Sobodkowski Jan 710. 
Sobodkowski Ksawery 710. 
Sobolewski Antoni 750. 
Sobolewski Feliks 711. 


Sobolewski Jan 711. 742. 


Sochacki Maxymilijan 105. 107. 196. 


607. 711. 818. 
Soczyński 218. 
Sokołowski Józef 299. 732. 
Sokołowski Feliks 613. 
Sokołowski Leon 275. 818. 
Sołłohub Jan 711. 
Soltykowiez Józef 207. 
Sommerville Maryja 162. 
Sosnowski Justyn 742. 
Sotkiewicz Piotr 742. 
Sowiński Felicyjan 347. 742. 
Sozontowicz Oxenty 742. 
Spaskij Iwan 86. 818. 


Spasowicz Daniel 308. 742. 818. 


Speyer I. P. A. 742. 
Spengler Ludwik 818. 
Sperber Edward 711. 
Sperling Hersz 742. 
Sperski Adam 750. 
Spindler dr. 818. 
Spira Augustyn 742. 
Spira Józef 711. 


Spitznagel Ferdynand 190. 244.269. . 


` 505. 818. 

Spix 122. 

Srótowski Walenty 711. 
Srzedziński Jan 742. 
Stajewiez Ignacy 742. 
Staniewiez Aleksander 742, 
Staniewiez Jakób 711. 
Stanistawski Jacek 742. 
Stankiewiez Aleksander 742, 
Stankiewiez Antoni 742, 
Stankiewiez Franciszek 742. 
Stankiewiez Ignaey 613. 
Stankiewiez'Jan 750. 
Stankiewiez Józef 742. 
Stankiewicz Maciej 742. 
Stankiewicz Zygmunt 711. 
Starzeński Stanisław 544. 
Starzyński Antoni 711. 
Starzyński Sylwester 742. 


A Ca 
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Starzyński Teodor 742, 
Stasiulewicz Maciej 742. 
Staszyc Stanisław 146. 
Statkowski Wincenty 711. 
Stawierey Michal 742. 
Stawierey Piotr 742. 
Stecewiez Rafal 712. 818. 836. 
Stengelmajer Józef 742. 
Stengelmajer Ludwik 742. 
Sternschuss Jozeasz 712. 
Stewart Karol 149. 
Stępiński Marcin 150. 163. 177. 
142. 
Stieglitz Jan 818. 
Stoerk Antoni 356. 
Stofregen 819. 
Strawiński Fabijan 712. 
Strawiński Jakób 712. 
Strawihski Ksawery 712. 
Stroynowski Hieronim 144. 158. 
Strumbski Michal 7 12. 
Strumieński Józef 240. 742. 
Strumieński Stefan. 
Strumiłło Józef 137. 
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